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H I S T O R Y A
p a ń s t w a  r o s s y i s k i e g o

T 0  M XII.

r o z d z i a w  i .

Panowanie Bazylego Iwanowicza Szuyskiego 

Pi. 1606 - 1608.

R a z y l i  Iwanowicz Szujski, pochodzący wósmey R l6o6 
linii od Dymitra Suzdalskicgo, który wiódł spór Ród 
z Dońskim o wielkie xięstwo, był wnukiem nie- y b°‘
nawistnego Oligarchy Andrzeia Szuyskiego, skaza­
nego na śmierć podczas młodości Jana, a synem 
Boiara woicwody zabitego od Szwedów w 1070 
roku pod murami diodę. (1)

Jeżeli każdego monarchę obranego sądzą z dale-piZymioty 
ko większą srogością iak tego, który na tron pra- nc 2 °  
wem spadku wstępnie; ieżeli od tamtego zazwyczay 
żądaią rzadkich przymiotów, aby mu chętnie, 
szczerze i bez zawiści być posłusznym, iakież prze­
to zalety powinien był mieć nowy samowładca 
Rossyi, ieżeli chciał spokoynie i bez szemrania pa­
nować, wyniesiony na tron nic iednomyślnym gło­
sem ojczyzny, lecz zgraią łotrów, w skutku zdra­
dy, rozboiów, samowolności i rozpusty? Bazyli 
pochlebny dworak Jana, naprzód iawny nieprzy-
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r. 1606. iaciel, potem bezwstydny pochlebca, a zawsze ta- 
iemny przeciwnik Borysa, skutkiem pomyślności 
spisku tron osiągnąwszy, mógł być tylko drugim 
Godunowem; to iest: obłudnym, lecz nie bóhaty- 
rem cnoty, która w nadzwyczaynych niebezpieczeń­
stwach iest główną siłą panuiących i ludów. Bo­
rys, wstępuiąc na tron, miał te korzyść, ze Pios- 
sya, nieznaiąc ieszcze przykładów obłudy, iuż da­
wno i szczęśliwie mu ulegała. Bazyli zaś nie był 
swiętobóycą, zbroczony tylko krwią nienawistną; 
zyskał podziwienie Rossyan czynem znakomitym 
okazawszy w detronizacyi samozwańca przebie­
głość i odwagę które zawsze podobaią sic ludowi. 
Czyiźe los w  dzieiach narodów losowi Szuyskie- 
go wyrównywa? kto z placu śmierci wstąpił na 
tron, kto znaki barbarzyńskiey kary zasłonił pur­
purą królewską? To wspomnienie nie tylko nieszko- 
dziło, lecz owszem sprzyiało powszechney ku Ba- 
zylemu przychylności: bo £>n cierpiał za wiarę i oy- 
czyznę! Bez wątpienia, ustępuiąc Borysowi w  wiel­
kich przymiotach zdobiących Monarchę, Szuyski 
słynął iednak z rozsądku iako mąż rady i z wiado­
mości z czytania nabytych, co przesad ówczesny 
tak dziwiło, że go mieli za czarownika (2). Z po­
wierzchownością nieobiecuiącą (był albowiem 
wzrostu małego, otyły, bez powagi, twarzy sma- 
głey, miał wzrok surowy i krótki, oczy czerwona­
we, usta szerokie), z przymiotami w ogóle nie mi- 
łemi, z sercem zimnem, z skąpstwem bez granic, 
umiałiednak iako pan, pozyskać przy wiązanie spół- 
obywateli (3) przez życie uczciwe, ścisłe prze­
strzeganie dawnych zwyczaiów, przystepność i ła ­
skawe obeyście. Blask tronu nie ukrył przed okiem
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spółczesnych słabości Szuyskiego: był uległy na- r. 160G. 
mowom, skłonny do łatwowierności którey pra­
gnie zdrada i do niculności która gorliwość ostu­
dza; lecz tenże sam tron wystawił potomnym obraz 
nadzwyczayney stałości duszy Bazylego w  walce 
z niepokonanym losem: spełniwszy wszystko go- 
rycz panowania nieszczęśliwego, porwanego żą­
dzą władzy, poznawszy że korona bywa czasem 
nie nagrodą lecz karą, Szuyski padł z wielkością 
na gruzach państwa!

Pragnął szczęścia oyczyzny i zapewne szczerze: 
więcey ieszcze chciał dogodzić liossyanom. W i­
dząc tyle nadużyć nie ogranicz oney władzy monar- 
chiczney, Szuyski myślał ie usunąć i zadziwić Ros- 
syą czynem nadzwyczaynym. W  chwili wstąpienia 
na tron, gdy panowie, urzędnicy i obywatele wy­
konywali mu przysięgę wierności, sarn mianowany 
monarcha, z powszechnem po dziwieniem zaprzy -P rzysięg a  

siagł rzecz dotąd niesłychaną: i) ze nikogo bez y s 
istotnego i prawego sądu Boiarów śmiercią karać 
nie będzie; 2) żc winowayców nie pozbawi maią- 
tku, lecz zostawi go w  spadku żonom i dzieciom 
niewinnym; 3) że w oskarżeniach żądać będzie pro­
stego, iasnego i naocznego przekonania; na oszczer­
ców zaś rozciągnie taka karę, na iaka oni niewin­
nych skazywali (4)- „Chcemy (mówił Bazyli) aby 
chrześciiaństwo prawowierne cieszyło się spokoy- 
nością i pokoiem pod naszą opiekuńczą monarchi- 
czną władzą” i kazał przeczytać dyploma które za­
wierało w  sobie powyższą ustawę; poczem cało­
w ał krzyż na dowód, że iey sumiennie dopełni, la k  
uroczystą obietnicą zamierzał nowy Monarcha, u- 
wolnić PiOSSyą od dwóch okropnych klęsk swoie-
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u. 160G. go wieku: od fałszywych oskarżeń, i nieprawnych 
niełask połączonych ze zniszczeniem całych familiy 
na korzyść chciwego skarbu, i sądził, że w  chwili 
zamieszek i niezgod, obdarzy obywateli tem dobro­
dziejstwem, iakicgo nieznali dziady ani oycowie 
nasi do dobroczynnych rządów Katarzyny drugiey. 
Jednak, zamiast wdzięczności; wielu znakomitych 
i niższych oświadczyło niechęć i przypominało Ba- 
zylemu postanowienie Jana III ze nic Monarcha 
ludowi, ale lud monarsze przysięga (5). Rossyanie 
ci nic byli to niewolnicy lub podli pochlebcy, lecz 
szczerzy przyiaciele oyczyzny; maiąc wświeżey pa­
mięci okropne skutki tyranii, niezapomniawszy ie- 
szczc burzliwych dni Janowey młodości, kiedy w ła­
dza panuiącego drzyraała w kolebce, lękali się ście­
śnienia tey władzy, szkodliwego, iak sadzili, dla 
kraiu, i przenieśli łaskę nad prawo. Monarcha nie 
usłuchał ich rady albo z własnćy woli, albo dla 
dogodzenia niektórym Boiarom skłonnym do ary- 
stokracyi (6): nadto, wspaniałomyślnością uwie­
dziony, uroczyście przyrzekł zapomnieć wszelkie 
osobiste urazy, wszelkie przykrości, które za cza­
sów Borysa ucierpiał (7): wierzyli mu, lecz nic 
długo.

Zmieniwszy nowości przez fałszywego Dymitra 
wprowadzone, i przywróciwszy starożytną rade 

Ogiosze- państwa; Bazyli pospieszył uwiadomić całą Rossyę 
"cznedy1-"0 swoiem na tron wstąpieniu, niczostawuiąc nay- 
ijIomatow ninieyszey wątpliwości o Samozwańcu w umysłach 

swoi ego narodu. Porozsyłał wszędzie urzędników 
znakomitych dla odebrania od ludu przysięgi, zo- 
bietnicą iż nic złego robić, myślić i mówić nic bę­
dzie o monarsze, przyszfey iego żonie i icgo dzie-
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ciach* kazano podług zwyczaiu trzy dni dzwonić r 
w  dzwony od Moskwy do Astrachanu i Czerniho- 
wa do Tarry 1 Koły, modlić się za zdrowie mo­
narchy i spokoynosć oyczyzny (8). W  cerkwiach 
czytano dyplomata boiarskie, carowey mniszki Mar­
ty \ Bazylego (którego w tych papierach nazywano 
potomkiem Cezara Rzymskiego). Opisawszy śmia­
łość, zbrodnie, własne ich wyznanie i zgubę samo­
zwańca, boiarowie wysławiali ród i zasługi Szuy- 
skiego, zbawcy kościoła i oyczyzny: Marta wzywa­
ła Boga na świadectwo, ze iey serce zostało uspo- 
koione śmiercią oszusta, a Bazyli zapewniał Pios- 
syę oswey miłości i nieznaney dotąd łaskawości. 
Ogłoszono Korrespondencyą fałsz ywego Dymitra 
z dworem rzymskim i duchowieństwem o wpro­
wadzeniu wiary katolickiey do Rossyi (9), któ­
rą w iego pokoiach znaleźli; zapis Woicwodzie 
Sandomierskiemu dany na Smoleńsk  ̂i ziemię 
Siewierską, oraz zeznania Mniszka i Buczyń­
skich Jana i Stanisława: Mniszek wyznawał że 
był oszukanym i źc sam iuź nie mógł mniema­
nego Dymitra za istotnego uważać, dostrzegłszy 
wnim nienawiść doPiossyi, dla tego często ze smu­
tku na zdrowiu zapadał. Buczyńscy zaś twierdzili 
źe samozwaniec istotnie chciał przy pomocy Pola­
ków dnia i8Maia na polu sreteńskiem zamordować 
dwudziestu głównych boiarów i wszystkich zna­
komitszych Moskwian; źe pan Ratomski miał za­
bić xięcia Mścisławskiego, Tarło i Stadnicki Szuy- 
skich; źe Polacy mieli zaiąć wszystkie mieysca 
wPiadzie, rządzić woyskiem i kraiem: świadectwo 
to zaledwie na wiarę zasługuie iieźeli nie iest zmy­
ślone , przynaymniey wymuszone obawą na dwóch
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r. 1606. gnuśnych dworakach, którzy aby uniknąć zemsty 
Piossyan, rzucali potwarze na rozproszone iuz wia­
trem popioTy swego dobroczyńcy. Spółcześci wie­
rzyli, lecz potomnych trudno przekonać, aby fał­
szywy Dymitr, przy całym niefozsądku, mógł sie 
poważyć na czyn okropny i szalony: łatwo bowiem 
było przewidzieć, ze Boiarowie i mieszkańcy Mo­
skwy nie pozwoliliby się zarzynać iak ow ce, a ro­
zlew krwi zakończyłby się śmiercią Polaków i ich 
naczelnika.

Koronacya Dnia i Czerwca odbyła się koronacya Cara w ka­
tedrze Przemienienia Pańskiego, przy wszelkich u- 
roczystych obrzędach, lecz bez żadnego rozrzutne­
go przepychu: koronę Monomacha w łożył na Bazy­
lego metropolita Nowogrodzki (10). Synklit i lud 
chwalili panuiacego z zapałem, cudzodziemcy i ku­
pcy odznaczyli się hoynością w złożonych mu po­
darunkach. Jednakże iakaś cichość panowała w  sto­
licy (11). Nie było dobrodzieystw (12) ani uczt, a

Niełaski, były niełaski. Odmieniono Marszałka xięcia Piubca 
Mossalskiego, iednego z pierwszych krzywoprzy- 
siezców za czasów Borysa ( i 3), i wysłano go na 
W oiewode do Korelii czyli Keksholinu. Michało­
wi Nagiemu zabronili tytułu koniuszego, chcąc al­
bo na zawsze zniszczyć ten znakomity urząd, nad- 
zwyczay przez Godunowa wzniesiony, albo okazać 
niechęć źle wspominanemu, który cierpiał za upo­
dlenie Bazylego w sprawie o zabóystwo Dymitra ( i4); 
Atanazego W łasow a, W ielkiego Sekretarza i 
Podskarbiego, który był nienawistnym iako stron­
nik fałszywego Dymitra posłali na Woiewode do 
Ufy (15); Michała Sałtykowa i Bielskiego, dwóch 
znakomitych Boiarów usunięto: pierwszego zrobio-
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no naczelnikiem w Iwanogrodzie, drugiego w K a-R . 1606. 
zaniu(i6); innych nieprzyiaznych carowi podobnież 
wysłali na u r z ę d y  do miast odległych; a wielu zu- 
rzedu z ło ż y l i -  BazyU, mówi kronikarz (I?), naru­
szył swą obietnicę: że bez winy i sadu mścić się 
n a d  nikim nie będzie za urazy osobiste. Pokazały Nieukon- 
sie nieukontentowania, słychać było szemranie. B a -ten̂ a" 
żyli iako doświadczony postrzegacz trzydziestole- 
tniey obrzydłey tyranii, nie chciał postrachem przy­
wieść do milczenia, które dowodzi taiemney, za­
wsze niebezpieczney nienawiści ku okrutnym panu- 
iącym; chciał w polityce wyrównać Borysowi, a 
lałszywcgo Dymitra przewyższyć w  zamiłowaniu 
wolności, chciał odróżnić słowa od zamiaru, szu­
kać wzbyteczney szczerości skazówek dla rządu, 
a mieczem prawa grozić tylko spiskowym. To zro­
dziło nadzwyczayną wolność zdań o carze; szcze­
gólną okazałość wBoiarach (18) i nadzwyczayną 
śmiałość we wszystkich urzędnikach; zdawało się 
że mieli nie monarchę samowładnego lecz tylko puł-
cara. Nikt się nie ważył spierać o koronę z Szuy- 
skim, lecz wielu śmiało mu zazdrościć i lekce wa­
żyć obranie icgo iako nieprawne. Sami nayszczersi 
pochlebcy Bazylego okazywali nieukontentowanic: 
on albowiem dowodząc swego umiarkowania, spra­
wiedliwości i chęci panować nie dla dobra po­
chlebców, lecz dla szczęścia Rossyi, nie zdobił ich 
świetnemi nagrodami, którcby zaspokoiły ich pró­
żność i chciwość. Uważano także nadzwyczayną 
rrzpustę ludu (19), i rozprzężenie umysłów: częste 
albowiem zmiany władzy panuiacego, rodzą po­
wątpiewanie o iey trwałości i zamiłowanie odmia­
ny, a Rossya w ciągu iednego roku (20), miała 

Tom X II  a
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w. 1606. czwartego samowładcę; obchodziła dwa królo- 
bóystwa i nie widziała powszechnćy zgody, tak 
potrzebney w ostatnim wyborze. Starość Bazyle­
go, iuź sześćdziesięcioletniego prawie (21), iego 
bezzeństwo, niepewność następstwa, także rodzi­
ły niechęć i niespokoyność. Słowem naypierwsze 
dni nowych rządów, zawsze gorliwości ludu przy- 
iazne, bardziey zasmuciły iak pocieszyły serca 
prawdziwych przyiaciół oyczyzny.

Tymczasem iakby nieufaiąc zapewnieniu Pios- 
syan osamozwaństwie fałszywego Dymitra, Bazyli 
uroczystym czynem, ośmielił się przypomnieć im 
swoie fałszywe świadectwa, któremi dla przypo­
dobania się Borysowi pokrył okoliczności towa­
rzyszące śmierci Dymitra: polecił Biskupom, F i- 
laretowi R.ostowskiemu i Tcodozemu Astrachań­
skiemu z Boiarami: xięciem Worotyńskim, P io­
trem Szeremetowem, Andrzeiem i Grzegorzem 

Przenie- Nagiemi przewieźć do Moskwy ciało Dymitra z U-
zw iok glicza, gdzie za panowania Samozwańca, leżało sa- 

Dymitra. motne Wmieyscu wzgardzonem, od nikogo nieodwie- 
dzanem (22): Kapłani nie ważyli się śpiewać mo­
dłów nad tym grobem, obywatele lękali się zbli­
żyć do tego ustronia, które w  milczeniu przekony­
wało o oszustwie mniemanego Dymitra. Lecz upa­
dek Samozwańca w rócił cześć grobowi carowicza: 
mieszkańcy cisnęli się do niego tłumami; śpiewali 
modfy, wylewali łzy  pociechy i żalu znaiąc lepiey 
od innych Bossyan prawdę i milcząc wbrew w ła­
snemu sumieniu. Gdy biskupi i boiarowie moskie­
wscy przybywszy do Uglicza obiawiali wolą mo­
narszą, lud długo się niezgadzał na wydanie ko­
sztownych dla nich szczątków młodego męczenni-

\
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ka, mówiąc (a3> „My kochaliśmy g0 i za niego a. 
cierpieli, pozbawieni za życia, mamyŻ go stracić i 
po śmierci?” po dobyciu zas z grobu trumny, po 
zdieciu iey wieka, gdy uyrzeli ciało po i5 latach 
zaledwie uszkodzone od wilgoci ziemi (24), crdy 
zobaczyli płeć twarzy i włosy na głowie ca­
łe; oraz perłowy naszyinik, haftowana chustkę 
na iewey ręce, ubiór także haftowany srebrem 
1 złotem, buciki, garść orzechów, które wprawe'v 
recec u zakłutego młodzieńca znaleźli i z niemi 
w ozy 1 o gi obu; natenczas mieszkańcy i przycho­
dnie, w iednomyślnem uniesieniu, zaczęli rozgła­
szać tę oznakę świętości, azatym cudcm> zdaniem 
społczesnych, nowe następowały; ch0rZy z wiara i 
miłością dotykaiąc się zwłok, przychodzili do zdro_ 
wia. Z Uglicza nieśli trumnę na przemiany; ludzie 
znakomici, woyskowi, obywatele i wieśniacy: Ba­
zyli, Carowa Mniszka Marta, duchowieństwo, Syn- 
klit i lud spotkali ią za miastem ; odkryli zwłoki 
okazali ich całość, aby pocieszyć wierzących i 
zamknąć usta niewiernym (25). Bazyli wziąwszy 
święte brzemię na swe ramiona, niósł do cerkwi 
Michała Aichanioła, iakby przez tę gorliwość i 
upokorzenie chciał się oczyścić przed tym, które­
go tak bezwstydnie osamobóystwo obwinił! Tu, 
śród świątyni pańskiey, Mniszka Marta zalewała się 
łzami, błagała cara, duchowieństwo i wszystkich 
Rossyan, aby iey przebaczyli występek połączenia 
się z fałszywym Dymitrem dla ich oszukania , a bi­
skupi dopelniaiąc woli cara uwolnili ią zupełnie 
od tego grzechu, przez szacunek dla iey meza i 
syna (26). Lud był przeięty radością, tem większa, 
gdy się w cerkwi rozległy odgłosy wielu nagle ule-
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R. 1606.

Nowy
Patryar-

cha.

czonych z chorób, wierząc w zw łoki Dymitra, iak 
pisz.'! widzc naoczni. Chciano pogrzebać te świcie 
szczątki i rozkopano zasypany grobowiec Goduno­
wa, aby w  nim postawić trumnę icgo ofiary, w ka- 
plicy, gdzie umieszczone są zwłoki cara Jana i 
dwóch synów iego; lecz wdzięczność uzdrowio­
nych i nadzieia cierpiących skłoniły Bazylego nie- 
ukrywać zrzódfa dobrodziejstw: ciało przełożono 
do drewniancy trumny, obitey złotym atłasem, po­
łożono ie na podłodze i kazano śpiewać modły na 
cześć błogosławionego w Bogu, a pamięć iego ob­
chodzić, wiecznie przeklinaiąc fałszywego Dymi­
tra (27).

Jeszcze cerkiew nie miała patryarchy: pierwsze­
go dnia panowania Bazylego, Ignacy, z rozkazu tyl­
ko Monarchy, bez sądu duchownego został wyzu­
ty z swey godności: ubrano go w czarną suknią i 
zamknięto w  celiach cudowskiego klasztoru; Job 
zaś, w smutku i we łzach postradawszy wzrok, 
nie chciał wrócić do Moskwy (28), gdzie znaydo- 
wali sie natenczas wszyscy biskupi rossyiscy prócz 
metropolity Hermogenesa oddalonego przez fałszy­
wego Dymitra (29) i wyniesionego tym sposobem 
w opinii ludu. Śród żałosnych przykładów słabo­
ści, iaką okazał nieszczęśliwy Job i całe ducho­
wieństwo, Hermogencs nieomamiony dobrodziej­
stwami Samozwańca,hriestrwozony icgo niełaską za 
przychylność ku wierze, zdawał się być bohaty- 
rem kościoła i był iednomyślnie i iednogłośnie na­
zwany patryarchą, niecierpliwie oczekiwany i za­
raz po przybyciu z Kazanu do stolicy został po­
świecony przez Sobor naszych biskupów. Car od- 
daiąc z przychylnością Hermogencsowi pastorał S.

12
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Metropolity Piotra, aHermogenes zrównąż przy- r. 
chylnością błogosławiąc go, zawarli szczere i pe­
wne przymierze kościoła z państwem, lecz nieste­
ty, nie dla ich pokoiu i szczęścia!

Ustaliwszy się na tronie wspaniałomyślną obie­
tnica zachowania prawa, publicznem usprawiedli­
wieniem się ze śmierci Samozwańca, swą korona- 
cya, tryumfem świętości Dymitra, obraniem gorli­
wego i pełnego stałości umysłu patryarchy, kiedy 
postawił woysko na brzegach Oki i wUkrainie, 
por uczył przegląd iego urzędnikom pewnym (3o), 
a woiewodom kazał czekać swego carskiego rozkazu 
do wystąpienia na poskromienie wrogów gdzie 
się okaza, Bazyli zatrudnił sic natychmiast spra­
wami zagranicznemi. Nayważnieyszem dziełem* by­
ło  postanowienie o pokoiu lub woynie z Litwą bez 
narażenia godności Piossyi, lecz zarazem bez roz­
lewu krwi w  smutnych okolicznościach państwa, 
którego wewnętrzne urządzenie po zmianach i bun­
tach potrzebowało czasu i spokoyności. Jeszcze 
ciało Samozwańca leżało na placu publicznym, 
gdy nasze duchowieństwo wyprawiło gońca do ki- 
iowskiego woiewody xięcia Ostrogskiego z uwiado­
mieniem owszystkiem co zaszło w  Moskwie, i z za­
pewnieniem skłonności do pokoiu rządu rossyiskie- 
go pomimo nadużyć z strony Litwy. Stosował się 
do tego w swych działaniach i nowy monarcha; o- 
chraniał on Polaków od zawziętości ludu, kazał 
wszystkie ich potrzeby obficie zaspokaiać, a Ma­
rynę z honorami iey stanowi odpowiadaiącemi za 
wieźć do oyca, który siebie i drugich uwodząc, 
ieśzcze ią nazywał carową i iak gorliwy służalec 
usługiwał córce (3 i). Maryna okazywała więcey

160G.

Duma
M aryny.
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R* 1606. pychy iak żalu i mówiła do otaczaiących ią: Uwol- 
niycie mnie od waszych przedwczesnych pocieszań 
i łez gnuśnych!” Odebrano iey skarby i kosztowne 
suknie przez męża dane, których dla dumy nie ża­
łowała: zabrano także cały maiątek woiewody San­
domierskiego: 10,000 rubli pieniędzy, karety, konie, 
ubiory na konie, w ina, |w ogóle na 200,000 tera- 
źnieyszych rubli srebrnych (32); mówiąc mu: „wró­
cimy ci co się twą wyłączną własnością okaże, 
zatrzymamy co iest własnością skarbu carskiego.’, 
W idząc się zboiarami Mniszek nie ukrywał głę­
bokiego żalu swego, ani cierpień, zapewne szcze­
rych , będąc znakomitym magnatem w swey oy- 
czyznie, i widząc sie niewolnikiem na ziemi ob- 
cey, gdzie po iego marzeniu o wielkości monarszey, 
narodowa zemsta na którą zasłużył zagrażała mu 
śmiercią lub kaydanami. Boiarowie obiecywali Mni­
szkowi nietyłko bezpieczeństwo lecz i wolność, ie- 
żeli król zapewni Bazylego oszczerey chęci poko- 
iu (33)#

Kilkakrotnie widzieli się z posłami litewskiemi; 
nayprzód 27 Maia w pałacu, gdzie panowie polscy 
uderzaiącą zmianę spostrzegli; zniknął tu przepych 
czasów fałszywego Dymitra; skryła się złotem ia- 
śnieiąca gwardya i strzelcy, nayznakomitsi urzę­
dnicy dogadzaiąc upodobaniu Bazylego w oszczę­
dności, nie pysznili się kosztownością ubioru. Za­
miast zbytku i radości zewsząd widać było prosto­
tę, ponurą powagę, milczący smutek (34). „Zda­
wało się nam (piszą Polacy naoczni widzę), że 
dwór moskiewski przygotowuie się do obchodu po­
grzebowego:” Xiązęta Mścisławski, Dymitr Szuyski, 
Trubecki, Golicynowie i Tatyszczew przyieli Ole-

i4
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śnickiego i Gąsiewskiego wtey samćy sali, w  któ- i\. 1606. 
rey rozmawiali z niemi w imieniu laiszywego Dy­
mitra, nazyw ^T wtenczas niezwyciężonym 
Cesarzem, a dziś obrzydłym potomkiem piekła! 
Mścisławski miał mowę pełną ognia, ozbrodni- 
czem zabiciu istotnego syna Janowego z woli Go­
dunowa, o nierozsądnem samozwaństwie wywłoki, 
o poduszczeniach Zygmunta, usiłuiąc dowieść ze 
zbi odzień teji, bez pomocy Polaków, nigdyby nieo- 
panował moskiewskiego tronu, ze godnie iest u- 
karany w  Rossyi, i że niewielu Polaków, w  chwili 
zamieszania było zabitych od gminu za ich popę- 
dliwość bez wiedzy boiarów i szlachty. „ Słowem 
(kończył Mścisławski) kto iest sprawcą złego i 
wszystkich nieszczęść? Król i wy panowie, zer­
wawszy świętość zaprzysiężonych umów pokoiu.” 

Oleśnicki i Gąsiewski naradziwszy się z sobą po 
cichu, dali niemniey silną odpowiedź, śmiało do­
wodzili iieżeli nie zupełnie szczerze, przynaymniey 
rozsądnie i szlachetnie. „ Słyszeliśmy o nieszczę- Mowa 
snym zgonie Dymitra (mówili), i żałowaliśmy gOtewskich.. 
iak chrześcianie; gardziliśmy zabóycą. Lecz ziawił 
się człowiek pod imieniem tego carowicza, który 
różnymi powierzchownymi znakami stwierdził isto- 
tę swego opowiadania i mówił iak niebo ocaliło 
go od zabóyców; iak Borys taiemnie zamordowa­
wszy cara Teodora, wytępił znakomitsze rodziny 
sz acheckie, uciskał i prześladował wszystkich zna­
komitych ludzi. Czyliz nic to samo o Dymitrze mó­

wili nam niektórzy z was mężowie radni? Czytaiąc 
dzieie niezna  ̂duiemyz w nich przykładów iak mnie­
mani martwi zmartwychwstałą niekiedy dla ukara­
nia zbrodni? lecz niewierzyliśmy ieszcze łotrowi;
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u, 1606. zawierzył mu tylko szlachetny woiewoda Sando- 
mirski i nie iemu tylko lecz wielu Pvossyanom któ­
rzy go za Dymitra uważali (35): oni to przysięgali, 
ze Rossya go czeka, ze miasta i woysko poddadzą 
sie następcy Jana. Działaiąc samowolnie chciał 
Mniszek być świadkiem tryumfu Dymitra i był nim; 
lecz posfuszny rozkazowi swego króla, w rócił, a- 
by nienaruszyć pokoiu któryśmy z Godunowem za­
warli- Dymitr, iak się sam nazywał, został w ziemi 
Siewierskiey zPiossyanami tylko, z kozakami doń- 
skiemi i zaporogskiemi: cóż zrobili Rossyanie? do 
nóg iego upadli woiewodowie i woysko. Cózeście 
zrobili wy, Boiarowie? wyiechaliście na iego spot­
kanie z królewskiemi ozdobami, wołaliście ze przyi- 
muiecie monarchę ulubionego od Boga, i wrzeliście 
gniewem, gdy Polacy ośmielili się twierdzić ze oni 
dali berło Dymitrowi. My, posłowie, na własne 
oczy widzieliśmy, iakie oddawaliście mu uszanowa­
nie. Tu, w tey samey sali, rozprawiaiąc z nami o 
interessach państwa nie okazywaliście naymniey- 
szćy wątpliwości o iego urodzeniu i godności. S ło­
wem nie my Polacy, lecz wy R.ossyanie, przyznali­
ście swego ruskiego łotra za Dymitra, spotkaliście 
z chlebem i solą na granicy, do stolicy wprowadzi­
liście, ukoronowaliście i zabili; wyście rozpoczęli 
wyście i skończyli. Po cóż obwiniacie innych? Czyż 
nie lepiey milczyć i żałować za grzechy, za które 
was Bóg takiem zaślepieniem ukarał? Nie mówie- 
my o złamaniu przysięgi i królobóystwie, nie po­
tępiamy waszego czynu i nie mamy przyczyny ża­
łować człowieka który krzy wdził nas w waszych 
oczach, wywyższał się, nieroztropnie żądał nie­
słychanych tytułów i zaledwie mógł być pewnym
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przyiacielem naszey oyczyzny; ale się dziwieray ze r. iGoG. 
wy, boiarowie, ludzie znani z rozsądku, pozwala­
cie sobie próżnych słów  używać na usprawiedli­
wienie morderstw i okrutnego zabicia braci na­
szych ; oni me woiowali z wami, nie pomagali Wa- 
szemu fałszywemu Dymitrowi, nie ochraniali g0> 
a l b o w i e m  on nie irn lecz wam samym życie swe 
p o w ieizil Zlewacie winę na pospólstwo: zawie- 
rzymj temu, i e ż e l i  to być może, zawierzymy, ieżeli 
bez szkody odessiecie z na,„i woicwodc Sandomir- 
shego, ,ego córkę , wszystkich p olak( ŵ  do kró,

abyśmy naszem przyiaznem pośrednictwem rozbroili 
przygotowaną iuz zemstę. Dopókąd iednak, wbrew 
prawu narodów, które barbarzyńcy nawet sza- 
nuią, będziecie nas trzymali iak niewolników, do­
póty w oczach króla, rzeczypospolitey i całey Eu­
ropy nie pospólstwo moskiewskie. lecz wy z wa­
szym nowym monarcha., zostaniecie sprawcami te­
go rozlewu krwi, i nie będziecie bezpieczni. Ptoz- 
ważaycie!”

Boiarowie słuchali z wielka uwagą i długo sie­
dzieli w  milczeniu, spoglądając na siebie wzaie- 
mnie, nakoniec dali im odpowiedź: „Byliście u sa­
mozwańca posłami, dziś nie icsteście niemi; aza- 
/tp1 n' G w^Pa(̂ a wam mówić tak wolno i śmiało”
(.  ̂ Srzecznie iednak rozstali się z niemi, widzieli 
Się powtórnie i oświadczyli, źe ich monarcha po­
eci! im łaskawie uwolnić wszystkich Polaków nic 

maiących urzędów i wywieźć za granice; lecz że 
pos owie, woicwoda Sandomirski i inni znakomici 
panowie winni czekać w  Piossyi postanowienia o 
swym losie od Zygmunta, do którego wyieźdza u- 
rzędnik carski dla ważnych porozumień się i ukła-

Tom XII 3
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r. 1606. dów. Dworzanin, xiążę Grzegorz W ołkoński na- 
r °6dot"°tyChmiaSt był posłany do Krakowa, Oleśnicki i 
3̂ Sen? Gosiewski zostali w  Moskwie pod strażą, a Mni­

szek z córką odwieziony do Jarosławia, W isznio- 
wiecki do Kostromy, ich towarzysze do Rostowa 
i Tweru (07). Mieli oni pozwolenie pisać do kró­
la i pisali przyiaznie, chcąc się iak nayprędzey wy­
dobyć zniewoli, aby mówić i działać inaczey.

Już wieść o zgubie samozwańca i wielu Polaków 
wMoskwie zatrwożyła całąPolskę: w  miastach i mia­
steczkach litewskich zatrzymywali xięcia W ołkoń- 
skiego i iego Diaka, hańbili ich; łaiali, nazywali 
zabóycami i łotrami (38), na ich ludzi ciskali ka­
mieniami i błotem; a urzędnicy królewscy na ich 
skargi odpowiadali: ze żadna władza nie iest mocna 
poskromić niechęci ludu. W ołkoński, po cztero- 
iniesieczney podróży przybył do Krakowa, gdzie 
Zygmunt spotkał go z twarzą posępną, nie zapro­
sił do stołu , nie wyrzekł żadnego grzecznego sło­
wa, i ukrył swóy żal ze straty fałszywego Dymitra 
od którego Polska tylu oczekiwała korzyści, i z o- 
boiętnością słuchał doniesienia o nowym samo- 
władcy wRossyi. W  układach z panami koronnemi, 
W ołkoński dowodził toż samo co boiarowie nasi 
dowodzili w Moskwie posłom Zygmunta, a pano­
wie odpowiadali mu toż samo co posłowie boia- 
rom. My mówiliśmy Polakom: ,, Daliście nam fał­
szywego Dymitra.” Polacy odpowiedzieli: „W zię­
liście go z wdzięcznością!” Jednakże obiedwie stro­
ny powściągały dotkliwość wyrażeń myśląc o zgo­
dzie: W ołkoński żądał wynagrodzenia za nieszczę­
ścia iakie Rossya od samozwańca ucierpiała; za 
zgubę wielu ludzi i złupienie skarbu naszego; król
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wymagał uwolnienia swoich posłów i zapłaty za r. »&>& 
towary które fałszywy Dymitr w ziął u kupców li­
tewskich i halickich, lub które pospólstwo mo­
skiewskie zrabowało w  dniu powstania. Nie mogli 
sie zgodzić, iednak woyną nie grozili: „Szwecya 
(mówił W ołkoński) odstepuie carowi znaczney czę­
ści Inflant żądaiąc iego pomocy; lecz on nie chce 
naruszyć dawnieyszego traktatu pokoiu.” Polacy 
zapewniali, z e  także nie zgwałcą ieżeli my go do­
trzymamy. Nic nie postanowili i na nic nie było 
układu. Zygmunt nie przyiął darów od W ołkon- 
skiego, chciał pisać przez niego do Bazylego, lecz 
W ołkoński odpowiedział: „ nie iestem gońcem:” 
król rozkazał mu wyiechać do cara z pokłonem, o- 
świadczył że przyszłe do Moskwy własnego urzę­
dnika; zwlekał iednak, wiedząc O nowych iuż nie- 
pokoiach w Rossyi i aby mógł z nich korzystać iak 
sąsiad czynny i zawistny iey wielkości.

Jeszcze Bazyli miał czas odnowić przyiazne sto~S{ k. 
sunki z Cesarzem, królami angielskim i duńskim (^9). z Europą. 
Goniec .Rudolfa i poseł szwedzki byli w Moskwie- 
Kaiol IX. nicpoiednany nieprzyiaciel Zygmunta, 
wroga naszego, szczerze pragnął przymierza z Ros- 
syą; lecz Bazyli niechcąc prowadzić woyny z Zy­
gmuntem zawarcie iego zwlekał. Han Kazy Girey 
zapewniał cara o swoiey braterskiey zgodzie a xią- 
ze Nogayski Iszterek oswoiem dosłuszeństwie (Ąo). 
VVoiewoda xiązę Bomodanowski wyprawiony był 
w poselstwie do Szacha Abbasa dla ważnych narad 
o T u rcy ii kraiach chrześciiańskich na wschodzie.
Jeszcze dwór moskiewski był zaięty sprawami Eu­
ropy i Azyi, polityką Austryi i Persyi; gdy wkrót­
ce blizsze niebezpieczeństwa wewnętrzne, liczne

*9
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r. 1606. i zagrazaiące, skrywaiąc przed nami rzeczy obce 
zmusiły Fióssyą wewnątrz niespokoyną o Europie i 
Azyi zapomnieć, Źródłem Łych nieszczęść były na- 
stępuiące zdarzenia. ,

N iepokoie Pierwszych dni Czerwca w nocy, taiemni zą0_ 
Moskwie czyńcy, zawsze gotowi rycerze w burzliwych cza­

sach społeczeństw cywilnych, w chęci tylko niepra­
wego zysku lub czegoś ważnieyszego, buntu, mor­
derstw, zniszczenia władzy naywyższey; na bramach 
bogatszych cudzoziemców i niektórych boiarów i 
dworzan napisali kredą: że car oddaie ich domy na 
łup, za zdradę (4.1). Z rana zebrało się tam mnó­
stwo ludzi, i łupieżcy przystąpili do dzieła; lecz 
oddziały woyska spiesznie rozpędziły ich bez roz­
lewu krwi.

W  kilka dni powstało nowe zamieszanie: zape­
wniono lud że car chce z nim mówić na placu pu­
blicznym. Cała Moskwa była w  poruszeniu, akra- 
sny plac był napełniony widzami ciekawemi w czę­
ści maiącemi złe zamiary, którzy podłemi namowa­
mi podżegali pospólstwo do buntu. Car szedł do 
Cerkwi; posłyszawszy nadzwyczayny hałas za Krem­
lem, dowiedział się o zwołaniu ludzi i polecił na­
tychmiast wyśledzić sprawce tego bezprawia; sam 
zatrzymał się i czekał odpowiedzi nie ruszaiąc 
z mieysca.

Boiarowie, dworzanie, urzędnicy, otaczali go: Ba­
zyli bez boiaźni i gniewu zaczął im wyrzucać nie­
stałość i lekkomyślność mówiąc: „Poznaię wasze 
zamiary; lecz dla czego niechęć wasze ku mnie, 
obłudą pokrywacie ieżeli mnie niechcecie? Kogo- 
ście obrali tego możecie i zrzucić: bądźcie spokoy- 
ni, sprzeciwiać się nie będę.” (4^) dtzy płynęły
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z ócz tego nieszczęśliwego miłośnika władzy. Rzu- r. 160e. 
cił berło carskie, zdiął koronę z głowy i dodał: 
„Szukaycie sobie innego cara!” Wszyscy milczeli 
z podziwienia, Szuyski w łożył na powrót koronę 
podiął berło i rzekł: „Jeżeli iestem carem, niech 
drżą buntownicy; czego chcą oni? czy śmierci 
wszystkich niewinnych cudzoziemców, wszystkich 
naylepszych, nayznakomitszych Rossyan i moiey? 
przynaymniey chcą gwałtów i grabieży, lecz znali­
ście mnie przed wyborem na cara: mam władzę 
i chcę ukarać zbrodniarzy.” Wszyscy iednogłośnie 
odpowiedzieli. „Tyś nasz prawy monarcha! Tobie 
przysięgaliśmy i nie zdradziemy cię! niech zginą 
buntownicy.” obwieszczono rozkaz mieszkańcom 
aby się spokoynie rozeszli i nikt się nie sprzeciwił; 
schwytano pięciu ludzi śród tłumu i tych iako 
sprawców spisku bito knutem; śledzono taiemnych 
znakomitszych wichrzycieli, miano wpodeyrzeniu 
Nagich, sądzono że oni zapalaią niezgodę w Mo­
skwie, chcąc zrzucić z tronu Szuyskiego, zebrać 
wielką radę ziemską i oddać rządy Mścisławskie- 
mu krewnemu swoicmu. Ptoztrząsano sprawę szla­
chetnie i sumiennie; wysłuchano odpow iedzi, świa­
dectw, usprawiedliwień i publicznie uznali niewin­
ność skromnego Mścisławskiego; nie trącono i Na­
gich; wypędzono tylko iednego boiara Piotra Sze- 
remetowa woiewodę Pskowskiego ich krewnego 
istotnie o zły zamiar przekonanego. Szuyski wtem 
zdarzeniu okazał stałość i nienaruszył daney im 
przysięgi: że będzie sądził podług prawa. Czekały 
go ważnieysze próby!

Stolica ucichła do czasu, lecz znaczna część 
państwa wrzała buntem!... Tam, gdzie się pokazał
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1606. pierwszy fałszywy Dymitr, pokazał się i drugi 
iakby na pośmiewisko Rossyi, źądaiąc na nowo ła ­
twowierności , lub bezwstydności, znaydował ie 
w oślepieniu lub rozpuście gminu i Panów.

Zdawało się że samozwaniec opuszczony od 
wszystkich w  chwili nieszczęścia, oprócz Basma- 
nowa niemiał ni przychylnych sobie ni przyiaciól 
Ci których z zaufaniem kochał, łaską i nagrodami 
osypał, głośniey niż inni przeklinali pamięć iego, 
chcąc ocalić się niewdzięcznością, i ocalili się: za­
chowali oni całą zdobycz zdrady, godność i bo­
gactwo. Niektórzy z nich umieli nawet pozyskać 
zaufanie Bazylego: i tak xiąże Grzegorz Piotrowicz 
Szachowski, znany ulubieniec oszusta, był posłany 
iako woiewoda do Putywla na mieysce xięcia Bach- 
teiarowa, poczciwego, może tylko niedosyć roz­
tropnego i śmiałego (43). Rząd znał ważność lego 
przeznaczenia; nigdzie obywatele i gmin nie oka­
zywali tyle przychylności dla samozwańca i mc— 
mogli tyle się lękać nowego cara iak w ziemi sie- 
wierskiey, gdzie ieszcze dosyć znaydowało się ło­
trów, zbiegłych, rozbóyników, złoczyńców spół- 
zawodników samozwańca (44) 1 dokąd po stracie 
iego, wielu z nich śpiesznie powracało. Szacho­
wski zapewne przekładał Bazylemu toż samo co 
Basmanów nieszczęśliwemu Teodorowi (45) i tego 
samego dopiął. Zrodzony w-czasie odpowiednim 
iego charakterowi w  wieku zawichrzeń i bezpra- 
wiów, przy wszelkich przymiotach dla celowania 
w  nich potrzebnych, Szachowski pałał nienawi­
ścią ku sprawcom zguby Dymitra, znał skłonność 
ludu siewierskiego i nieukontentowanie wielu Ros- 
syan którzy maiąc prawo do wyboru monarchy
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nie należeli do niego; znał wahanie się umysłów r . *6o& 
w  Moskwie i w całem państwie skołatanem bunta­
mi i ieszcze niezupełnie uspokoionem władzą pra­
wa; uważał panowanie Bazylego niestałem, oko­
liczności przyiaznemi, łudząc się blaskiem wielkiey 
odwagi przedsięwziął zbrodnię zadziwiaiącą na­
wet w  owych czasach: zw ołał obywateli do Puty- 
wla i oświadczył im uroczyście że zdraycy moskie- 
wscy zamiast Dymitra zabili iakiegoś Niemca; ż e wskiego. 
Dymitr prawdziwy syn Jana zyie, lecz się ukrywa 
do czasu, oczekuiąc pomocy swych przyiaciół sie­
wierskich: ze złośliwy Bazyli gotuie mieszkańcom 
Putywla i całe'y Ukrainy, za okazaną przez nich 
do Dymitra przychylność, los Nowogrodu zni­
szczonego przez Jana Groźnego (46), że nietylko 
dla prawego cara, lecz dla własnego ocalenia się 
potrzeba im podnieść broń przeciw Szuyskiemu,
Lud nie powątpiewał i powstał; zdawrało się iż 
wszystkie miasta południowcy Bossyi czekały tyl­
ko przykładu: Morawsk, Czernihów, Staroduba, 
Nowogród siewierski, natychmiast, a wkrótce Bia- 
łogród, Borysów, O skół, Trubczewsk, Kromy,
Liwny, Jelc, odpadły od Moskwy. Obywatele, strzel­
cy, kozacy, ludzie boiarscy, wieśniacy tłumami gro­
madzili się pod chorągiew buntu wystawioną przez 
Szachowskiego i xięcia Andrzeia Telatewskiego, 
znakomitszego niż tamten urzędnika, woiewodę 
Czernichowskiego, męża rady niegdyś wiernego 
prawu. Dziwny ten człowiek niechcąc wraz z ca­
łem woyskiem poddać się źyiącemu, tryumfuiące- 
mu samozwańcowi, zaślepiony obłąkaniem lub nie- 
przyiaźnią dla Szuyskich z tłumami buntowników 
poddał się cieniowi iego, nazwiskowi bez czło-
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k. i6o(j. wieka: tak ludzie, prócz prawdziwie wielkich, 
wspaniałomyślnych, zdradzaią się wśród zawi- 
chrzeń narodowych! żadnego leszcze Dymitra nic- 
widzieli, ani twarzy, ani miecza, a wszystko od­
dychało przychylnością ku niemu, iakby za dni 
Borysa i Teodora! To imie niedoli z cudowną ła­
twością pokonywało prawą władze, iuż sie nieu- 
wodząc politowaniem iak dawniey lecz gro­
żąc męczarniami i śmiercią. Kto nie wierzył po­
spolitemu, bezwstydnemu oszukaństwu, kto nie- 
chciał zdradzić Bazylego i śmiał sprzeciwiać się 
powstaniu, takiego zabiiali, wieszali, zrzucali 
z wieży lub krzyżowali: Takim sposobem dla sła­
wy oyczyzny zginęli woiewodowie: Boiar xiążę 
Buynosów wBiałogrodzie, ButurlinwOskole, Ple- 
szczeiów w Liwnach, dwóch W oieykowów, 
Puszkin, xiąże Szczerbatów, Bartcnew i Maków, 
innych wtrącili do więzienia. Zbrodnia było przy­
wiązanie do cara, wierność nazywrałi zdradą, bo­
gactwo występkiem. Wieśniacy rabowali maiątki 
swoich panów, hańbili ich zony, żenili się z cór­
kami boiarów. Pływaiąc we krwi, tonąc wniego- 
dziwościach gw ałtu, cierpliwie czekali Dymitra, i 
zaledwie pytali się gdzie on? Szachowski, zape- 
wniaiąc o konieczności milczenia do nieiakiegoś 
czasu dawał iednak do zrozumienia że słońce zey- 
dzie dla Bossyi od strony Sandomierza.

Mógłże ieden człowiek przedsięwziąść i przy­
wieść do skutku dzieło tak wielkie, równie okro­
pne iak nierozsądne, bez zniesienia się z drugiemi, 
bez przygotowania i spisku? Szachowski miał spól- 
ników wMoskwie, gdzie wkrótce po zabiciu fał­
szywego Dymitra puszczono wieść że on żyie, i że
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na kilka godzin przed powstaniem, wnocy zdwo- n iGoS 
ma dworzanami uciekł, niewiadomo dokąd. W  tym­
że samym czasie na brzegu Oki koło Sicrzpucho- 
wa widziano trzech niepospolitych taiemnych po­
dróżnych: ieden z nich dał przewoźnikowi siedm 
złotych i rzekł: czy znasz nas? przewiozłeś mo­
narchę Dymitra Iwanowicza, który ucieka przed 
zdraycami moskiewskiemi aby powrócił z silnem 
woyskiem dla ukarania ich i dla zrobienia ciebie 
wielkim człowiekiem (48). Oto on! „przydał nie- 
znaiomy wskazuiąc na młodszego z podróżnych i 
natychmiast z niemi się oddalił. W ielu innych wi­
dzieli ich daley za Tuła około Putywla i słyszeli 
toż samo. Ci podróżni lub zbiegi iechali z granic 
łlossyi do Litwy, i wkrótce cała Polska zaczęła fałszywy 
mówić o Dymitrze który niby uciekł z Moskwy w u- Dy"u" 
biorze mnicha, ukrywa się w Sandomierzu i czeka 
szczeliwey dla siebie zmiany okoliczności w Rossyi.
Poseł Bazylego xiążę W ołkoński będąc w Krako­
wie, dowiedział się że żona Mniszka w rzeczy sa- 
mćy ogłosiła kogoś swym zięciem, Dymitrem, że 
on mieszka raz w Sandomierzu drugi raz w Sambo­
rzu w  iey domu i w klasztorze, unikaiąc ludzi, że 
mniemana teszcza kupiła dla niego kosztowne 11- 
biory i przyięła 200 sług i gwardyi, że 011 ma z so­
bą iednego tylko Bossyanina dworzanina Zaboło- 
ckiego, lecz żc wielu znakomitych Piossyan, a w li­
czbie tych xiąże Bazyli Mossalski, taiemnie mu 
sprzyiaią (49). Nowy samozwaniec z powierzcho­
wności wcale niebył do pierwszego podobnym: był 
od tamtego wyższym, twarzy smagłey, miał włosy 
kędzierzawe, czarne zamiast czerwonych, oczy wiel­
kie, brew gęstą obwisłą , nos spłaszczony, broda- 

Tom XII. Ą
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r 1606 na tm rzy» wasy * brodę strzyżone, lecz ró­
wnie iak Otrepiew mówił dobrze po polsku i ro­
zumiał po łacinie. W ołkoński się przekonał ze 
ten oszust, był to dworzanin Michał Mołczanów, 
obrzydły zabóyca młodego cara Teodora (5o) i 
mniemany czarnoxiężnik, za co za czasów Borysa 
bity był knutem: ukrył się na początku rządów Ba­
zylego. Mołczanów działaiąc zgodnie z Szacho- 
wskim, dokazał rzeczy głównćy: ogłosił zmar­
twychwstanie Otrepiowa dla podniecenia buntu w 
ziemi siewierskiey; lecz nieśpieszył pokazać się tam 
gdzie był znany i był gotów zdać imie Dymitra no­
wemu inniey znanemu lub śmielszemu złoczyńcy.

Już naypierwsza wieść o ucieczce samozwańca 
zatrwożyła pospólstwo moskiewskie, które trzy dni 
męcząc fałszywego cara, niewiedziało czy ma wie­
rzyć lub nie, iego ocaleniu, sądziło albowiem, że 
on iako znany czarownik mógł ożyć siłą piekielna, 
łub w  razie niebezpieczeństwa zostać niewidzial­
nym i innnego w  swoiem mieyscu postawić; niektó­
rzy nawet mówili że człowiek zamiast Dymitra za­
bity, był podobny do iednego młodego dworzanina, 
iego ulubieńca, który odtąd niewiedzieć gdzie prze­
padł (51). Działała miłość ku cudownemu i mi­
łość niezgody: pospólstwo moskiewskie (piszą nao­
czni świadkowie) było gotowe zmieniać carów co­
dziennie, w  nadziei znalezienia lepszego, lub w chę­
ci samowolnego postępowania w bezrządzie:” a lu­
dzie , może zbroczeni krwią samozwańca, nagle 
żałować zaczęli iego dni wesołych, porównywa- 
iąc ic z ponurem panowaniem Bazylego. Lecz lek­
komyślność wielu i podstępy niektórych, ieszczc 
nicmogły zrodzić ogólnego poruszenia na korzyść
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samozwańca tam, gdzieby on zmartwychwstał na r. tfoe. 
postrach swoich zdrayców i morderców, gdzie 
wszystko od panów do mieszczan chełpiło sic zic- 
go zabóystwa: stronnicy Szachowskiego w stolicy 
chcieli tylko zamieszania, niespokoyności publicz- 
ney, i razem z wieściami upowszechniali listy w 
imieniu fałszywego Dymitra, rzucali ie na ulicach 
* do ścian przybijali (52), w pismach tych wyrzu­
cali Rossyanom niewdzięczność za łaski naywspa- 
niałoinyślnieyszego z carów, i powiadali ze około 
nowego roku Dymitr przybędzie do Moskwy. Mo­
narcha rozkazał szukać sprawców tego zawichrzc- 
nia: wzywali wszystkich diaków, porównywali ich 
charaktery z podrzuconemi listami, lecz nie znale­
źli ich sprawców (53).

Jeszcze rząd niezwazał na te podżogi, poczytu- 
iąc ieza skutek złości taiemnych nie licznych przy- 
iaciół fałszywego Dymitra, lecz dowiedziawszy się 
wiedney chwili o buncie południowcy Piossyi i o 
sandomirskim samozwańcu uyrzał niebezpieczeń­
stwo i zaczął działać nayprzód namowa. Bazyli 
posłał Pafnucego metropolitę krutyckiego do ziemi 
siewierskiey (54), dla przekonania tamecznych mie­
szkańców słowami prawdy i litości, prawa i su­
mienia: metropolity nie przyięto i niesłuchano. Ca­
rowa mniszka Marta pełna szczerych chęci zagła­
dzenia swey winy, pisała do mieszkańców wszyst­
kich miast ukraińskich, świadcząc się przed Bo­
giem iR ossyą, ze ona własnemi oczyma widziała 
zabóystwo Dymitra w Ugliczu, a samozwańca w Mo­
skwie (55): źe Polacy tylko i wichrzyciele spokoy- 
ności utrzymuią przeciwnie, że car wspaniałomy­
ślny przyrzekł iey pokryć miłosierdziem winę o-
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r. 1606. błąkania; ze nietylko zbuntowani ale nawet bunto­
wnicy mogą zyć bezpiecznie i spokoynie w swych 
domach, ieżeli swóy zal okażą, ze ona posyła do 
nich brata boiara Grzegorza Nagiego i święty 0- 
braz Dymitra aby słuchali prawdy, aby oglądali a- 
nielski obraz iey syna który był zrodzony, kochać 
a nie gnębić oyczyznę zawichrzeniami i zbrodniami. 
Bont w rzał, zaciętość się wzmagała. Szachowski 
działając niezmordowanie, wzywał całą Piossyą do 
połączenia się z Ukrainą, pisał rozkazy w imieniu 
Dymitra, i przykładał do nich pieczęć państwa, 
którą skradł w  dniu powstania moskiewskiego (56). 
Tłumy zdrayców wzmagały się i występowały w pole 

Bołotni- zwoiewodą godnym takiego woyska Janem Boło- 
tnikowem, chłopem xięcia Telatewskiego. Ten 
człowiek wzięty, w niewolą tatarską, sprzedany 
Turkom , a wykupiony przez Niemców w Konstan­
tynopolu, mieszkał czas nieiaki wW enecyi; wraca­
jąc do oyczyzny, dowiedział się w Polsce o mnie­
manym Dymitrze, ofiarował mu swoie usługi i przy­
był z listem iego do xięcia Szachowskicgo do Pu- 
tywla. Bołotników wewnętrznie wierząc lub nie 
wierząc samozwańcowi zapalał innych ciekawemi 
o nim opowiadaniami, umysł miał obeymuiący, 
trochę wiadomości woyskowych i śmiałość, został 
głównem narzędziem buntu, do którego przybyło 
Jeszcze dwóch xiaząt Mossalskich i Michał Dołgo- 
ruki (óy).

Bazyli widząc konieczność rozlewu krwi rozka­
zał pułkom iśdź do Jelca i Kromów. Dowodzili 
niemi boiar Worotyński, syn tak znakomitego cy­
ca, i xiąze Jerzy Trubecki, stolnik, godzien nic- 
spolitćy sławy mieć mężów rady pod chorągwiami
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swcmi(58).Worotynskikoio Jelca rozproszył bandy r. i6oG. 
buntowników; lccz urzędnik carski, wiozący mu 
złote medale w nagrodę iego mcztwa, zamiast zwy­
cięzców spotkał uciekaiących na drodze. Gdzie nie­
gdyś sam Szuyski z silnem woyskiem nie umiał po­
konać dumy zdraycóW; i gdzie zdrada Basmanowa 
rozstrzygnęła los oyczyzny, tam przed nicszczęsnemi 
jCromami Bołotników napadł na 5,ooo ieźdźców 
catskich, którzy się zxięciem Trubeckim cofnęli, 
za niemi poszedł Worotyński odstępuiac od Jelca; 
obwiniali ieden diugiego o haniebna ucieczkę i iak~ 
by wstydząc się ieszczc, niechcieli sie pokazać w Pomyśi- 
stolicy: roziechali się do domów, złozywszy Z SlC-towników. 
bie powinność honoru i obrońców oyczyzny (5g).

Zwycięzca Bołotników urągał się zieńców, na­
zywał ich chciwemi krwi, złoczyńcami, buntowni­
kami, a cara Bazylego Wisielcem  (bo), kazał ie- 
dnych potopić, drugich dla ukarania odesłać do 
Putywla, niektórych ćwiczyć batami i zaledwie 
żywych odesłać do Moskwy; sam postępował na­
przód i przywracał panowanie samozwańca. Orzeł, 
Mceńsk, T uła, Kaługa, W ieniów , Koszyra i cała 
ziemia Rezanska złączyła się z buntownikami, u- 
zbroiła się i wybrała naczelników: syna boiarskic- 
go Istomę Paszkowa, Wieniowskiego Setnika (6i)> 
Gizegoiza Sunbułowa byłego woiewodc wRcza- 
niu, i tamecznego dworzanina Prokopa Lapunowa P̂rokop 
dotąd nieznanego, odtąd znakomitego, zrodzonego ,puuuv/ 
to  Przewodniczenia i rozkazywania ludziom wbez- 
rządzie, w nicpokoiach i burzach, obdarzonego 
piękną postacią i mocą ciała, mocą rozsądku i du­
cha , śmiałością i męztwem (62). To nowe woysko 
złozonc z obywateli, panów i ludzi zamożnych od-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



3o

. i(iw. znaczało się najczystszą gorliwością. Będąc nay- 
pierwszcmi i nayczynnieyszcmi oskarżycielami Ba- 
smanowa (63), w sprawie Teodora, chociaż wyko­
nali przysięgę Bazylcmu, potępiali iednak dziewo 
mieszkańców Moskwy, zabicie samozwańca, i my­
śleli ze przysięga wykonana Szuyskiemu sama przez 
się niknie, kiedy żyic Dymitr dawnieyszy, a zatem 
ieden prawy monarcha. Gorliwość ich icdnakze, 
otwierała drogę do zbrodni: przelewała się krew o- 
by wateli i żołnierzy, wiernych honorowi i Bazylemu. 
Namiestnik rczański boiar xiazc Czcrkaski, woic- 
wodowie xiązc Trosteński, W erdcrowski, xia_żę 
Karkadynów, Izniayłów (64), Byli okuci i z rozka­
zu Lapunowa odesłani do Putywla na sad lub 
śmierć. Rozbóynicy siewierscy palili i pustoszyli 
włoście, rabuiąc nie oszczędzali i świętości kościo­
łów: hańbili ludzkość nay obrzydliwsze mi czynami 
(65). Okropność szerzyła zdradę, iak burza p ło­
mień, zniepoieta szybkością od granic Tuły i Ka­
ługi do Smoleńska i Tweru: Drohobuz, Wiazma, 
łlzew, Zubców, Starzyca, poddały się cieniowi fał­
szywego Dymitra, aby się ocaliły od zaciętości 
buntowników, lecz Twer sławny w naszych kro­
nikach z wierności nic zdradził: godny tego miasta 
biskup Teoktyst, wspaniałomyślny przeciwnik sła­
bości woiewodów, okazał się dobrym rycerzem: 
zgromadził duchowieństwo, ludzi służbowych, 
własnych dzieci boiarskich i obywateli, pokonał 
z niemi liczną bandę łotrów (66), i kilkuset wzię­
tych w niewolę monarsze odesłał.

Zatrwożony ocicczka woiewodów od Jelca i 
Kromów, ucieczką officerów i żołnierzy od wodza 
i chorągwi, nakonicc siłą i pomyślnością buntu;

\
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Bazyli ieszczc sienie snmeił w duchu; maiąc metwo R l6o<?* 
W r o d z o n e ,  l e ż e l i  nic dla pokonania nieszczęść, przy- 
naymniey dla wspaniałomyślnego zgonu. Kronikarz 
zapewnia: ze car bez wodzów biegłych i bez skar­
bu iest orłem bezskrzydłym, i ze taki był los Szuy- 
skiego (67)- Borys zostawił następcy kasse i iedne- 
go tylko sławnego z odwagi woiewodę, zdraycę 
jjasmanowa: fałszywy Dymitr marnotrawca nie zo­
stawił nic prócz zdrajców, lecz Bazyli robił co 
mógf. Doniósłszy publicznie o powstaniu albo u- 
tworzeniu siębuntu,oniedorzeczney bayce ocalenia 
fałszywegoDymitra, o tłumie zbrodniarzy i niegodzi­
wców, którym imie Dymitra służy tylko za powód do 
złoczyństwa (68), w tych mieyscach, gdzie mieszkań­
cy od niego oszukani witaią ich iak przyiaciół, Ba­
zyli w ysłał w  pole nowe silniejsze wojrsko niby 
spokoyny w sercu iakby w czasie pokoiu i zgody, my­
ślał zagładzić niesprawiedliwości współczesnych 
w  oczach potomstwa: chciał przywrócić czcśc pa­
mięci monarchy, nienawisnego wprawdzie za licz­
ne czyny, godnego iednak pochwały za dobro­
dziejstwa publiczne: kazał pysznie i wspaniale Przenie- 
przenieść ciało Borysa, Maryi i młodego Teodora zwłok 
z ubogiego klasztoru S.Barsonowiusza do znakomi- 
tey Katedry Scrgiuszowey. Publicznie ogłosiwszy 
zabóystwo i świętość Dymitra, Szuyski nie śmiał 
zblizyć doiego zwłok trumny zabóycy i znowulpo- 
stawić miedzy carskiemi pomnikami; lecz będąc 
także monarchą obranym, chciał tym czynem u- 
czcić piawego monarchę w  osobie Godunowa, 
chciał obudzić politowanie iezeli nie dla winnego 
Borysa, przynayraniey dla Maryi i Teodora niewin­
nych, aby zrodzić, żywszą pogardę ku obrzydłym
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r. 1606. ich zabóyców, stronnikom Szachowskiego (69), 
chciwym nowego królobóystwa. W  obliczu nie­
zliczonego mnóstwa ludu, całego duchowieństwa, 
dworu i Synklita, otworzyli groby: dwudziestu za­
konników w zięło na swe ramiona trumnę Borysa 
(albowiem ten car umarł mnichem): trumny Teo­
dora i Maryi nieśli znakomici urzędnicy w towa­
rzystwie biskupów i boiarów. Za niemi icchała w 
zakrytych saniach (70) nieszczęśliwa Ksienia, g ło­
śno płacząc straty swego domu, żaląc się przed 
Bogiem i Rossyą na wyrodka samozwańca: obecni 
płakali przypominaiac szczęśliwe dni iey rodziny, 
szczęśliwe i dla Rossyi podczas dwóch pierwszych 
lat panowania Borysa, wielu zatrwożonych stanem 
obecnym lękaiąc sic przyszłości, żałowało iego 
rządów (71). W *Ławrze, za cerkwią przemienie­
nia z uszanowaniem pogrzebano oyca; matkę i syna, 
zostawiono mieysce i dla córki, która przeżyła ie- 
szcze 16 smutnych lat w klasztorze dziewiczym 
włodzimirskim, doznaiąc tylko pociechy z Nieba 
zsyłaney (72). Nowym pogrzebem wracaiąc caro­
wi godność wgrobie utraconą, czy myślał Bazyli 
że kiedyś i iego zwłoki leżeć będą wniewiadomo- 
ści, w pogardzie, i że wspaniałomyślna litość, słu­
szność i polityka także im zaszczyt carski powró­

cą (73). # \
Nie sama tylko polityka iednała Bazylego z Go­

dunowem , lecz i nieszczęście i uderzaiące podo­
bieństwo ich losu: obudwóch władza zdradzała; o- 
pory obudwóch, mocne z pozoru, upadły i znikły 
iak znikomość i nicość. W oyska Bazylego iak Bo- 
rysowe osłupiały nieiako przed cieniem Dymitra. 
Młodzieniec naybliższy monarchy xiąze MichałSko-
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pin Szujski doznał pomyślności w bitwie z bandą R. i6o6. 
nicprzyiaciół na brzegach Pachry (74), lcez woie-
wodowie główni xiazęta. Mscisławski, Dymitr 
Szuyski, Worotyński, Golicynowie, Nago wie, ma- 
iacy z sobą wszystkich dworzan moskiewskich 
s t o l n i k ó w ,  strapczych, obywateli (75), spotkali się 
z niepi zyiacielem dopiero o 5o werst od Moskwy 
we wsi Iroickiey (76), stoczyli bitwę i uciekli, 
zostawiwszy w  iego ręku wielu znakomitych nie­
wolników.

. M  Bototników.Passków, Lapunów, zdobywszyBumowm. 
i spustoszywszy Kotoinnę stali (w miesiącu Pa- 
ździerniku) pod Moskwą we wsi Kołommeńskiey i 
publicznie ogłosili zrzucić z tronu Bazylego, pisali 
do mieszkańców Moskwy duchowieństwa, Synkli- 
ta i ludu, ze Dymitr znowu na tronie i zada no- 
wey od nich przysięgi (77), ze woyna się skończy­
ła i panowanie łask sic zaczyna. Tymczasem bun­
townicy popełniali zbrodnie w okolicach, wzywali 
do siebie w łóczęgów, chłopów, kazali im wyrzy- 
nać szlachtę i kupców, zabierać zony ich i maią- 
tek , obiecuiąc im za to bogactwo i woiewództwo 
(78), rozsypali się po drogach niepuszczaiąc za­
pasów do stolicy, przez nich oblężonej W oy-
sko, samo nawet państwo, były iakby stracone dla 
Moskwy, oddaney z iey świętością i sławą na 
o larę niesytemu buntowi. Lecz i wtey okropnej 
ostateczności, ieszcze promień wspaniałomyślności
za ynąsł, ocalił on cara i państwo chociaż tylko 
na chwile.c

Bazyli kazał napisać do buntowników ze czeka 
ich i zwleka ieszcze zniszczenie godnego polito­
wania motlochu szaleńców, poczem spokojnie u-

Tom XII ' 7
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R 1606. urządził obronę miasta, przedmieść i okolic (79), 
Duchowieństwo modliło sic, lud prosił trzy dni a 
widząc nieustraszoność monarchy, sam zdawał się 
być nieustraszonym. W oysko i obywatele z w ła­
snego natchnienia zobowiązali się wzaiemną przy­
sięga bydź wiernymi monarsze i żaden z nich nie 
przeszedł na stronę zbrodniarzy (80). Wodzowie 
xiazęta Skopin Szuyski, Andrzey Golicyn i Tatiów 
rozłożyli się obozem koło bramy sierzpuchowskiey, 
dla obserwacyi i dla bitwy w razie szturmu. W y ­
słane z Moskwy oddziały przywróciły iey stosunki 
z miastami blizszemi i odlegleyszemi, patryarcha i 
biskupi wszędzie rozsyłali listy pocieszaiące: wier­
nych zapał był obudzony, zdraycy się zawstydzili, 
miasta: Twer i Smoleńsk służyły za wzór, ich 
dworzanie, dzieci boiarskie i kupcy rzucili swoie 
rodziny śpiesząc na ocalenie Moskwy; do dobrych 
mieszkańców Tweru, przyłączyli się mieszkańcy 
Zubcowa, Starzycy,Pizewa, do Smoleńszczanówo- 
bywatelc Wiazmy, Drohobuza, Serpeyska, iuz nie- 
iako występni z boiaźni, lecz iako godni Ilossya- 
nie (81), wszędzie gromiąc buntowników; wypę­
dzili ich zMozayska, W ołoka, klasztoru S. Józe­
fa, nic oszczędzali ich, niewolników na śmierć ska­
zywali.

W  tym czasie w obozie kołomeńskim, odkryto 
ważną zdradę: Bołotników mianuiąc się woiewodą 
carskim, chciał być dowódzcą (82), lecz woiewo- 
dowie z miast wybrani, nieprzyznawali mu tćy 
władzy, od niego i od Szachowskiego domagali się 
Dymitra, nie widzieli go i zaczęli ostygać w przy­
chylności, Łapunów naypierwszy się przekonał o 
podeyściu i wstydząc się być sprzymierzeńcem ło -
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i rów, chłopów, rozboynikow nic maiących żadne- K. 160G. 

go politycznego, szlachetnego celu, pierwszy przy­
był do stolicy (zapewne w skutku taiemnych po­
przednich porozumień z carem), a za Łapanowem 
wszyscy Rezańczykowie., Sunbułów i inni. Bazyli 
przebaczył im i Lapunowa wyniósł na dostoyność- 
dworzanina rady. W krótce i wielu innych współu- 
cześników buntu, przekonanych o litości monarchy, 
przy iegło zkołomneńskiego do Moskwy, gdzie iuz 
mc było strachu ani smutku: wszystkQ Q. .  .

•Mo chęcią uderzenia na pozostałych buntowników.
Bazyli przez ludzkość i politowanie nad nieszczę- 
śliwemi ofiarami obłąkania (83) zwlekał zasłużo­
ną karę, mówił: „Oni są także Hossy anami i chrze- 
ścianami, proszę Boga o zbawienie dusz ich, niech 
się poprawią i krew oyczyzny niech się nic przele­
wa w woynic domowey.” Bazyli albo w  rzeczy sa- 
mey spodziewał się przytłumić bunt bez dalszego 
krwi rozlewu, oświadczaiąc publicznie przebacze­
nie głównym iego sprawcom, albo tez dla pewniey- 
szego zwycięztwa czekał pomocy Smolcńszczanów 
i mieszkańców Tweru, którzy, połączywszy się 
w  Mozaysku z woicwodą carskim Kołyczowem zbli­
żali się do stolicy.

Jeszcze buntownicy trwali w zamiarze zdobycia 
Moskwy, wzmocnili obóz kołomneński wałem i ty­
pem, cierpliwie znosili niepogody i zimno późney 
lesicni, usiłowali zdobyć Symonowy klasztor (84) i 
bronnę czyli Hogoską słobodę, lecz odparci ze stratą 
wie u udzi, leszcze nic rozpaczali, przynaymniey 
Bołotnikow, który nic stuchaiac obietnic Bazylego, 
pizyize aiącego mu zapomnienie przeszłych win 
iego, i znakomity urząd (85), odpowiedział „przy-

y
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u. iGo6 sięgałem Dymitrowi ze umrę za niego, i dotrzymam 
słowa; będę w  Moskwie nieiako zdrayca, lecz iako 
zwycięzca:" iuż widział chorągwie mieszkańców 
Tweru i Smoleńszczanów powiewające na Dzicwi- 
czem polu, widział poruszenie woyska moskiewskie­
go i śmiało czekał nierówney walki. Bazyli wyćwi­
czony w sztuce woienney, iakby wstydząc się tak 
podłego wroga icszcze i przed murami Kremla nie 
chciał walczyć osobiście, chciał być tylko nie­
widzialnym świadkiem tey bitwy, powierzył głó- 
ne dowództwo naygorliwszemu albo raczey szczę­
śliwszemu woiownikowi dwudziestoletniemu xięciu 
Skopinowi Szuyskiemu, który zebrawszy swoie 
pułki w  klasztorze daniłowskim myślał otoczyć 
nieprzyiaciela w  obozie. Bołolników i Paszków 
spotkali się z woicwodami carskiemi: pierwszy wal­
czył iak lew, drugi niedobywszy oręża poddał się 
nam ze wszystkiemi dworzanami i znaczną częścią 
woyska (66): Bołotnikow z pozostały mi kozakami, 
chłopami i łotrami siewierskiemi walczył do o- 
statnich prawie sił i z małą garstką uciekł do 

Zwyci§- Sierzpuchowa: reszta poszła w  rozsypkę. Kozacy 
skopina iszc zę  utrzymywali w uzbroionćy wsi Zaborzu, 

Saskie-lecz nakoniec z Attamancm Bezzubcowem poddali 
się i wykonali przysięgę wierności Bazylemu. Prócz 
tych wzięli tak wielką liczbę ieńców na placu, ze 
więzienia moskiewskie nie mogły ich w  sobie po­
mieścić, wszyscy przeto, iako złoczyńcy zapamię­
tali byli potopieni; Kozakom przebaczono i przy- 
ieto do służby carskiey (87). Zwycięzcę xięcia Sko- 
pinowa, młodzieńca zrodzonego dla sławy, pocie­
chy i zalu oyczyzny, ozdobiono godnością boiarską, 
a woiewode Kołyczcwa tytułem boiara i marszał-
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Ła (88). Cieszyli się i tryumfowali, śpiewali Te R. 1606 
Deum przy odgłosie dzwonów (89), dziękuiac nie­
bu, chociaż zawczcśnic, za zniszczenie buntowni­
ków.

Bołotników chciał zatrzymać się wSierzpucho- 
wie, lecz mieszkańcy niewpuścili go (90), osiadł 
w Kałudze; i w kilka dni wzmocnił ia głębokiemi ro­
wami i wałem; zebrał dziesięć tysięcy zbiegów, 
przegotował się do oblężenia i napisał do siewier- 
skiey tady zdrayców ze mu potrzeba posiłków a 
bar dzicy ieszcze istotnego lub mniemanego Dymi­
tra, ze samo inne bez człowieka iuz nic nicznaczy, 
i ze wszyscy ich stronnicy gotowi są póyść za 
przykładem Lapunowa, Sunbułowa i Paszkowa 
iczeli ziawienic się pożądanego króla wygnańca, 
tak dawno wysławianego a niewidzialnego, nie da 
im nowey gorliwości i nowych stronników (91 )- 
lecz kogóż było pokazać? czy sandomirskiego sa­
mozwańca, Mołczanowa, znanego w Piossyi 1 wca­
le niepodobnego do fałszywego Dymitra ieszcze 
znaiomszego? Ten zbieg mógł działać na lekko­
myślnych tylko zdaleka, z opowiadania, lecz nie 0- 
becnościa któraby iego podstęp odkryła. Piszą, ze 
zbrodniarze rossyiscy, innego człowieka iakiegoś 
szlachetnego Polaka chcieli nazwać Dymitrem, lecz 
ten, zachęcany zapewne pieniędzmi, wymówił się 
od szukania zgubney wielkości w  burzach niezgody,
1 spokoynie pozostał w Polsce gdzie był nie ubo­
gim szlachcicem i zerwał nakoniec stosunki z Sza- 
chowskim (92), któremu przypadek podał tym­
czasem inne narzędzie.

Wspomnieliśmy o włóczędze E liaszku , fałszy- pałszywy 
wymPiotrze, mniemanym synu cara Teodora(93); Piotr
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który w drodze do Moskwy dowiedziawszy sie o 
zgubie fałszywego Dymitra z kozakami Twcrskiemi 
uciekał na powrót około Kazanu, gdzie boiarowie 
Morozów i Bielski schwytać go chcieli: lecz koza­
cy przysławszy gońca z uwiadomieniem że wyda­
dzą Samozwańca oszukali ich, i w  nocy spuściwszy 
się w dół po W ołdze, uciekli: dopuszczali się roz­
maitych bczprawiów, rabowali kupców i służal­
ców, palili wsie nadbrzeżne, do Carycyna, gdzie 
zabili xiccia Roinodanowskiego iadącego w posel­
stwie do Persyi i woicwodę Akintowa (p4); zatrzy­
mali się na zimowe leże na Donie i roznieśli po­
głoskę w Ukrainie o swoim fałszywym carowiezu. 
Oszukanie pomogło oszukaniu: Szachowski przy­
znał Eliaszka za syna Teodora, zapraszał go do 
siebie razem z bandą twerskich buntowników 
wyszedł na iego spotkanie do Putywla i przy- 
ia ł z honorami odpowiednemi krewnemu i następcy 
Dymitra w iego nieobecności, a nawet nie wahał 
sie obiecywać mu tron, ieżeli Dymitr przez niego 
oczekiwany nie przybędzie (g5). To przymierze 
zbrodni, było obchodzone nowein morderstwem 
na dowód monarchiczney władzy rozbóynika Iley- 
ki, rozkazał pozabiiać wszystkich znakomitszych 
ieńców którzy ieszcze siedzieli wwiezieniu: wier­
nych woiewodów rezańskich (96)* meza rady Sa- 
burowa, x i e c i a  Pryimkowa Rostowskiego naczelni­
ków miasta Borysowa, i woiewodę putywelskicgo 
xiccia Bachteiarowa, wziąwszy córkę iego za na­
łożnicę. Szukali sprzymierzeńców zagranicznych 
tam, gdzie klęska Rossyi zawsze korzyść przynosiła 
i gdzie zadawniała ku nam nienawiść powiększała 
sie chęcią zemsty za wstyd niepomyślney przyiaźni
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z łotrem; nowy Samozwaniec Piotr także sie udała. l6o6. 
do Zygmunta a przedmeysi panowie nie wstydzili 
się oświadczyć xięciu Wołkońskicmu, który sie ie­
szcze natenczas znaydoWał wKrakowie, ze czeka- 
ią posłów monarchy siewierskiego syna Teodora, 
ktcńy iazem z Dymitrem, ukrywaiącym sie w G ali- 
cyi ma zamiai zizucić Bazylego ztronn; ze, ieżeli

m U v m T ,T ln0ŚĆ. Mniszk°™  i wszystkim znako-
} " a r ;  r — >' M o s k w ie ,  natenczas me będzie ani fałszywego Dyraitra, ani fr f

go Piotra , w przeciwnym razic oba zostanaJpra_ 

wdziw cm i, znaydą sen n ik ó w  w Rzeczy-pospoli- 
tey(97). Polacy grozili tylko Bazylemu, mamili 
zapewne buntowników obietnicami i nie śpiesz li 
działać. Szachowski, Telatewski, Dołgoruki, Mo- 
Scalscy z nowym Attamanem Ileyką, nie mieli czasu 
czekać ich pomocy, wezwali Zaporożców, wszyst­
kich których mogli w  ziemi siewierskiey zebrali i 
wyruszyli w  pole dla ocalenia Bołotnikowa. Umiał- 
ze Bazyli korzystać ze zwycięztwa, pozwoliwszy 
powtórnie buntownikom połączyć sie i wzmocnić 
w  Kałudze? w  kilka dni dopiero w ysłał na prze­
ciw nie) woysko nieliczne i zniszczone pierwszą 
sina a W) cieczkaj posłał drugie silnieysze pod do-

maws/Tem °^ ra ^ana SzuyskicS°> który otrzy- 
wem n przewfgę w  krwawey rzezi z Bołotniko-

do G rudla'0?,''1'1. 7 ^ '  Ugl'y. (? 8)’ oble8* Ka*u^  
bvcia« ’ • 0ciaz cz nadzici prędkiego iey zdo- a USK

Ł  »*?« “"V  M»-
i ł  * , , b  ̂ 1 lulskiey prowincyi, nowe 
bandy łotrow skupiały sięizaiet* Tnłc f 9 . Bunt
sic wszczął wpowiecie Arzamasskim i Alatyrskim
(ioo). Mordwa, chłopi, poddani rabowali, rznęli

39

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



4o

urzędników carskich i dworzan, utopili alatyrskicgo 
woiewodę Saburowa, obiegli Nowogród nizszy w 
imieniu Dymitra, Astr ach an także zdradził: znako­
mity tey prowincyi woiewoda Okólniczy xiąze Jan 
Chworoslynin przeszedł na stronę Szachowskiego ; 
wiernych zamordowali, miedzy tymi dobrego i 
mężnego diaka Karpowai wielu innych (101). Sze­
rzyło się zawichrzenie do samych granic Sybiru, 
lecz ic nie przeszło: ta albowiem strona rządzoną 

Goduno- była przez gorliwych Godunowów lubo honoro- 
Syberyi. wych wygnańców (102). Z W iatki i Permu gw ał­

tem pędzili woysko do Moskwy a gmin wysławiał 
Dymitra ( io 3). Do tego buntu przyłączyła się o- 
kropna klęska natury: morowe powietrze w Nowo­
grodzie w  którym mnóstwo ludzi umarło a w  licz­
bie tych boiar Kaszyrew ( io 4). Tym czasem całe 
woysko złoczyńców róznemi drogami szło od Pu- 
tywla do Tuły, Kaługi i do Rezanu. 

j, ino7 Bazyli niezmordowany w działaniach wydawał 
^P^ -rozporządzenia spokoynie; w ysłał woyska i wo- 
i3aZyiego.dzóWp0dnayznakomitszym z urzędu woiewoda xię- 

ciem Mścisławskim, i naysławnieyszym z odwagi 
Skopinem Szuyskim do Kaługi, Worotyńskiego do 
Tuły ( io 5), Chiłkowa do Wieniawy, Izmayłowa 
do Kozelska, Chowańskiego do Michayłowa, bo- 
iara Teodora Szcremetowa do Astrachanu, Puszki­
na do Arzamasu, a sam z drużyną carską pozostał 
ieszcze w Moskwie dla obrony świętości oyczyzny 
i  kościoła, lub pokazania się na polu bitwy w chwili 
stanowczey.

Bazyli chciał uprzedzić [połączenie się bunto­
wników, wytępiać ich częściami, napadami rózne­
mi, iednomyślnemi, aby wiedney chwili i wszędzie

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



bunt uśmierzyć. Działaiąc iako wódz w rozpo- r. i(kr. 
rządzeniach woyskowych biegły razem chciał' 
działać na serca ożywić ich władzę moralna, 
uspokoić sumienie, mcpc/ciami państwa zachwia­
ne , i na nowo umoeme naruszone zbrodnią przy­
mierze cara z carstwem.

po uioczystem naradzeniu się s Ilermogcnesem,3 Luj , 
duc iowienstwcm, Synklitcm urzędnikami i kupcami,
Bazyli postanowił wezwać do Moskwy byłego pa- 
tryarchę Joba w a ż n y *  ™
Hcrmogcncs tern, sfowy pisat dc Joba; >>z • W  

przed tobą kolana: pozwól nam widzieć dobro­
czynne oblicze twoie i słyszeć przyiemny g łos twóy:
błagamy cię w imieniu zawichrzoney oyczyzny11̂  06)
Job przyiechał i (20 Lutego) pokazał sie w cer-14 1 
kwi Przemienienia zewnątrz strażą otoczonćy a WG_ 
wnątrz napełnioney nieziiczonem mnóstwem Indu.
Stał koło mieysca patryarchy w  sukni prostego za­
konnika , lecz pamięć iego znaczenia i cierpień za 
prawdę, pamięć iego upokorzenia i świętości, 
wynosiła go w oczach ludu. Przybysz wezwa­
ny prawie z grobu dla poiednania Piossyi z pra­
wem i niebem. Wszystko przygotował car do 
moczystego obrzędu w którym patryarcha Hcr- 
mogenes z czułością ustępował pierwszeńs twa wy- 
s użonemu starcowi. W  głębokiey ciszy powsze-
ki ? fSCL m^czen â i uwagi okazali Jobowi pismo,
■ ore yakonowi patryarszemu z ambony odczy­

tać rozkazano: w liście tym lud, (i sam tylko lud) 
błagał Joba aby mu odpuścił w imieniu Boga 
wszystkie [iego winy i zgwałcenie prawa, iego 
upor, zaślepienie, wiarołomstwo, i przyrzekał 
nadal nienaruszać przysięgi, być wiernym monarsze;

Tom XII.
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r- I6o7. żądał przebaczenia dla żyiących, umartych; aby 
uspokoić dusze krzywoprzysiężców w przyszłeni 
życiu, obwinia! siebie we wszystkich nieszczę­
ściach które Bóg zestal na Rossyą, lecz sie nie- 
przyznawat do królobóystwa przypisuiąc zabicie 
Teodora i Maryi samemu fałszywemu Dymitrowi 
(107): nakoniec btagat Joba iako świętego męża, 
aby błogosławił Bazylego, xiazat,boiarów,chrzc- 
ściańskie woysko, i wszystkich chrześcian, aby 
car tryumfował nad buntownikami i aby Rossya 
cieszyła się szczęściem pokoiu. Job dał odpo­
wiedź ;na piśmie zawcześnie, lecz istotnie przez 
siebie napisaną, wiadomym swoim stylem, łago­
dnym i niewyszukanym. Tenże dyakon odczytał ią 
publicznie. Opisawszy w  niey wielkość Rossyi zdzia­
łaną rozsądkiem i szczęściem idy monarchów, wy­
chwaliwszy szczególniey monarchiczny rozsądek Ja­
na groźnego (108), Job ubolewał nad zgubnemi 
skutkami iego przedwczesney śmierci i zakłucicm 
Dymitra, lecz zamilczał o iego sprawcy; sam bowiem 
niegdyś kochał i wysławiał Borysa; wspomniał o ie- 
dnomyślnem obraniu Godunowa i przywiązaniu ludu 
do niego; dziwił się zaślepieniu Rossyan uwiedzio­
nych przez łotra, mówiąc: „ Dałem wam straszną na 
siebie przysięgę dla przekonania was ze on iest sa­
mozwańcem: nie chcieliście mi wierzyć i stało się cze­
go nie ma przykładu ani w  świętey, ani w  świec- 
kiey historyi.” Opisawszy wszystkie zdrady nie­
szczęście oyczyzny i kościoła, swoic wygnanie, o- 
brzydłe królobóystwo, ieżcli nie wykonane, przy- 
naymniey dopuszczone przez naród; oddawszypo- 

i chwały Bazylemu carowi świętemu i sprawiedli­
wemu , za wspaniałomyślne wybawienie Rossyi od
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wstydu i zguby, Job tak daley mówił: „wiecie ze R. 1607. 
samozwaniec zabity, wiecie ze nie pozostało nawet 
ciało iego szkaradne na ziemi, ałotry ośmielaią się 
w m a w i a ć  w Rossyą ze on zyie iiest istotnym Dymi­
trem’. \Vielkie są grzechy nasze przed Bogiem w te 
dni ostatnie (109), kiedy niedorzeczne zmyślenia, 
kiedy obrzydły motłoch, łotry, rozbóynicy, zbiegłe 
chłopy, mogą tak okropnie wichrzyć oyczyzną.” 
Nakoniec wyliczywszy wszystkie krzywoprzysie- 
ztwa Rossyi, niewyłączaiąc i wykonaney fałszywe­
mu Dymitrowi przysięgi (n o ), J0b w imieniu nie­
ba, swoiem i całego duchowieństwa, uwolnił od 
grzechu i przebaczył im w  nadziei ze iuz więcćy 
nie zdradza prawego cara, a wiernością, owocem 
czystey pokuty, uproszą Naywyzszcgo, aby im dał 
zwyciezlwo nad nieprzyiaciołmi i p ow iód ł oyczy-

znie pokóy i zgodę. , c
Skutek był nie opisany. Ludowi zdawa o się ze

ciężkie kaydany przekleństwa spaały z niego 1 ze 
sam Tłaywyzszy ustami błogosławionego wyi zc  ̂
politowanie nad Rossyą. Płakali, cieszyli się, 1 
tern silniey byli poruszeni wieścią ze Job umarł, 
zaledwie zdoławszy przeiechać z Moskwy do Sta- 8 Mai*, 
rzycy ( m ) .  Myśl ze on stoiąc iuz u progu wieczno­
ści rozmawiał zMoskwac, pocieszała serca, zapo­
mnieli ze on był sługą Borysa: widzieli tylko męża 
świętego, który w  ostatnich chwilach życia, i w o -  
statnich modłach swey duszy gorliwie się zatru­
dniał losem smutney oyczyzny, umarł błogosławiąc 
ią i ogłosiwszy przebaczenie nieba.

Skutki iednak nie odpowiadały przyiaznym oczc 
kiwaniom. Woiewodowie wysłani od cara na zni­
szczenie buntowniczych tłumów powiększćy części
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nie doznawali pomyślności. Mścisławski z głównen* 
woyskiem obiegł Kaługę (112), strzelał z ciężkich 
armat, podsypywałwały, zdaleka prowadził na nie 
drewnianą górę i chciał ią zapalić wraz ztyncm 
bateryi: lecz Bołotników podkopem wysadził ią, 
nie znał i nie dawał pokoiu oblegaiącym; wal­
czył dzień ś n oc, nie żałował ludzi i siebie, bro­
czył sie krwią w bitwach nieustannych i wycho­
dził z nich zwycięzcą, dowodząc ze zapamiętałość 
zbrodni .może niekiedy wyrównać odwadze cnoty, 
nie lękał się on śmierci lecz długiego oblężenia 
przewidując konieczność poddania sie z głodu: al­
bowiem nie zdołał zaopatrzyć się wzboze. Fvozbóy- 
nicy kaługscy iedii konie, nie uskarżali się i nie sła­
bli w rzeziach. Car rozkazał powtórnie ogłosić 
przebaczenie ich atamanowi iezeli się podda, lecz 
ten od pow ied ział: „czekam  łaski tylko od Dymitra.” 
Nadaremnie udawano się do środków mniey pra­
wnych: lekarz moskiewski Fidler, podeymował się 
otruć głównego zbrodniarza, poprzysiągł to i wzią­
wszy 100 florenów oszukał Bazylego: uciekł do 
Kaługi służyć za pieniądze Bołotnikowi z przy­
wiązania do oszusta. Niepomyślne oblężenie trwa­
ło  cztery miesiące ( n 3).

Inni wojewodowie spotkawszy nieprzyiaciela w  
polu, uciekli ( 1 14): Chowański od Michałowa do 
Pereiasławia rezańskiego, Chiłków z W ieniowa do 
Kaszyry, Worotyński zT u ły  do Aleksyna na g ło­
wę pobity od dowódzcy zdrayców, xięcia Andrze- 
iaTelatewskiego, który przed nim pośpieszył zaiąć 
Tułę iDziedyłów. Izmayłów tylko i Puszkin szlache­
tnie dokonali swego dzieła: pierwszy rozproszył 
liczną bandę zdraycy, xięcia Michała Dołgorukiego
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i obiegi: buntowników wKozelsku ( u  5), drugi o-R. 1607* 
calił nizszy Nowogród, uśmierzył bunt wArzama- 
sic, wArdatowie, pośpieszył do Chilkowa, do Ko- 
szyry,, z którym nad srebrnymi potokami (n6), wy­
tępili bandę łotrów i wzięli wlniewolę dwóch ich 
naczelników, xięcia Jana Mossalskiego i Litwina 
Storowskiego, lecz koło Dziedyłowa pobici od sil­
nych woysk Telatewskiego w nieładzie odstąpili do 
Koszyry: Woiewoda Adadurów w nieszczęśliwcy 
bitwie położy i swą głowę na placu, a mnóstwo u- 
ciekaiących utonęło w  rzece Szacie (117).

Boiar Szeremetów wysłany na uśmierzenie Astra- 
chanu, nie mógł zdobyć miasta; wzmocnił się ńa 
wyspie Bołdyńskiey, i niepomny na srogość zimy, 
niedostatek, szkorbutyczną chorobę, odpierał wszy­
stkie napady tamecznych zdrayców, którzy w wście­
kłem szaleństwie męczyli i zabiiali niewolników.
Ich naczelnik xiązc Chworostynin ogłosił samego 
Szeremetowa zdraycą, groził mu naysiozszą^ kaią 
i wzywał władców nogajskich pod chorągwie Dy­
mitra fi 18). Lecz car iuz nie myślał o tem co się 
działo w  odległym Asirahanie, kiedy los iego 1 oy- 
czyzny był rozstrzygniony o 160 werst od stolicy.

Co dzień spodziewaiąc się pokonać Bołotnikowa 
iezcli nie orężem to głodem, rozunńeiąc ze W oro- 
tyński w Aleksynie a Chiłków w Koszyrze zasłonią 
załogę Kaługi i strzedz będą bezpieczeństwa Mo- 
s wy, główny woiewoda xiaze Mścisławski pi 
znaczył Boiarów Jana syna Nicety Romanowa, Mi­
chała Nagiego i riecia Mezeckiego przeciw zdray- 
c} Bazylemu Mossalskiemu (119), który szedł z ban­
dami swe mi drogą bielowska do Kaługi. S tai li się 
z nicprzyiacielem na brzegach W yrki (120), odwa-
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r .  1607. żnie i możnie, całą dobę trwała bitwa. Mosalski po­
legł okazawszy odwago godną lepszego celu; tak 
zginęło i wielu stronników iego, którzy iuz niema- 
iąc wodza, ścieśnieni i bez porządku niechcieli ani 
uciekać ani poddać się: umierali w  rzezi, inni zapa­
liwszy beczki z prochem wylatywali w powietrze 
iak ofiary zaciętości, zbuntowanemu tylko zołnier- 

zwycię-stwu właściwey. Romanów dotąd znany tylko 
Romanowâ  wsPaniałomyślney cierpliwości w  nieszczęściu 

( i 21) zyskał podziękowanie cara i złoty medal za 
okazaną wal eczność (122).

Lecz winnem mieyscu buntownicy byli szczęśli­
wsi. Podobnie iak car, porównywali oni swoie 
czyny zaczepne stosuiąc się do ogólney myśli i dą­
żąc z różnych stron do iednego celu; do uwolnie­
nia Bołotnikowa. Zguba Mossalskiego niestraszyła 
Telatcwskiego, który także szedł do Kaługi i także 

i Maia spotkał woiewodów moskiewskich xięcia Tatiowa, 
Czerkaskiego i Boratyńskiego których w ysłał Mści- 
sławski zkaługskiego obozu ( i 23). W zaciętey bi­
twie na Pczclnie polegli Tatiów i Gzerkaski z wie­
lu dobremi żołnierzami; pozostali ratowali sie u- 
cieczka do obozu kaługskiego, niosąc przestrach 
z którego korzystał Bołotników: zrobił wycieczkę 
i rozpędził woysko icszcze liczne; wszyscy się co- 

skopiua Prócz młodego xięcia Skopina Szuyskiego i 
rycerza Istomy Paszkowa,\iuz wiernego sługi car­
skiego (124),’‘którzy upornym boicmdaiąc lękliwym 
czas do ucieczki, ocalili ieźeli nie honor, przynay- 
ninićy ich życie i odstąpili z orężem w ręku do Bo­
rowska, gdzie nieszczęśliwy Mścisławski i inni 
woiewodowie połączyli rozproszone szczątki woy­
ska, zostawiwszy armaty, obóz, żywność, na łup
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nieprzyiacielowi. Gorszą od boiaźni była zdrada: R. 1S07.
1 5,ooo żołnierzy carskich a w liczbie tych przeszło 
100 niemców połączyło sic z buntownikanii: gdy 
sie dowiedział Izmayłów o tem co zaszło pod Ka­
ługą odstąpi? od oblężenia Kozelska, zabrawszy 
materyały palne i stanął wMeszczowsku (12S).

Te wieści przeraziły Moskwę: Szuyski znowu się Śmiałość 
wahał na tronie, lecz nie w duszy: wezwał ducho~Bâ g [0 
wieństwo, boiarów i urzędników; "przełożył im środ-s 
ki ocalenia, wydał surowe rozkazy, zadał natych­
miast ich wypełnienia i groził śmiercią nieposłu­
sznym: wszyscy Uossyanie, zdolni do oreza musieli 
przybyć mu na pomoc, klasztory opatrzyć stolicę w 
zboze na przypadek oblężenia i sami zakonnicy być 
gotowemi do boiu za wiarę (126). użyto moralne­
go środka: biskupi rzucili klątwę na Bołotnikowa 
i innych znanych głównych zbrodniaizy: czego 
car dotąd nie chciał, myśląc ze się upokorzą.
Czas był drogi: szczęściem buntownicy nie po­
stępowali naprzód, oczekuiąc Ileyki który z osta- 
tniemi siłami i Szachowskim ieszcze szedł do Tuły 
(127). Dnia 21 Maia, Bazyli na boiowym koniu sam 
wyprowadzi! woysko, zostawiwszy Moskwę bratu 
Dymitrowi Szuyskiemu, xiązętom Odoiewskiemu i 
T i ubeckiemu (128), a wszystkich innych boiarów 
okólniczych, diaków radnych w ziął z sobą pod 
cnoi agiew carską, którey iuz dawno nie widziano 
w polu z takim blaskiem i mnóstwem urzędników, 
iuz nie ^stydjono sie wystąpić, zcałem carstwem 
na bandę odważnych złoczyńców. Koło Sierzpu-
chowa połączyli się zBazylim Mścisławskii W oro- 
tyński, obadwa iak zawstydzeni zbiegowie. Po­
pi zestaiący na liczbie, lecz obawiaiący się boiaźli-

1
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li. 1607. wych swoich towarzyszów, car ozy wiat ich swo- 
ią wspaniałomyślnością, w obce sta tysięcy woyska 
catuiąc krzyż S. głośno przyrzekł wrócić do Mo­
skwy zwycięzcą, lub umrzeć (129). Lękaiąc sic sła­
bych przywieść do złamania przysięgi nie zadał 
iey od innych sam ią wykonał w moc nem posta­
nowieniu ze iey dochowa. Zdawało sic ze łiossya 
znalazła carą, a car znalazł poddanych: wszyscy 
z zapałem powtórzyli obietnicę Bazylego, i na ten 
raz nie zdradzili.

Dowiedziawszy się ze Ileyka zSzachowskim iuż 
są w Tule i że Bołotników potańczył się z niemi. 
Bazyli posłał xiąząt Andrzeia Golicyna, •Łykowa i 
Prokopa Łapunowa ( i3o) do Koszyry. Samozwa­
niec Piotr iako główny dowódzca powstańców, ka­
zał także zaiąć to miasto Telatewskiemu. Oba woy­
ska się zeszły nad brzegami Wosmy ( i 3 i ), rozpo- 

5 Lipca, czcła sic rzeź krwawa i buntownicy iuż pokony­
wali: lecz GolicyniŁyków rzucili się w środek bi- 

woiewo- lwy z okrzykiem: „niemasz dla nas ucieczki, śmierć 
CaSkTch lylk0 llll) zwycięztwo!” silnera, pełnem rozpaczy 

natarciem rozgromili nieprzyiaciela. Telatcwski u- 
ciekł doTuły zostawiwszy Moskwianom wszystkie 
swoie chorągwie, armaty, obóz; uciekających 3o 
werst ścigali i wzięli 5,000 niewolników. Naywa- 
lecznieysi między złoczyńcami, kozacy Twerscy, 
Jaiccy, Dońscy, Ukraińscy w  liczbie 1,700 ukryci 
w  wąwozach strzelali; iuż prochu nie mieli a ie- 
szczc się nie poddawali; na trzeci dzień wzięto ich 
przemocą i skazano na śmierć prócz siedmiu któ­
rzy niegdyś ocalili życic wiernym dworzanom bę­
dącym w ręku łotra Ueyki (i32): rys godzien po­
chwały nawet w  nieubłaganey zemście.
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Ucieszony tak ważnjm czynem i odwagą swych r. i(m7. 
woiewodów bardziey ieszcze niz liczbą nieprzyia- 
ció ł wytępionych, Bazyli oświadczył Golicynowi i 
•Eykowowi nayczulsze podziękowanie(i33); posunął 
się do Aleksyna wypędził z tamtąd buntowników i 
szedł do Tuły. Jeszcze złoczyńcy chcieli probować 
szczęścia i o siedm werst od miasta nad rzeczką 
W oioneią spotkali się z pułkiem xiecia Skopina 
Szuyskiego: stali w mieyscu ohronnem w losie, mie­
dzy topielami i długo opierali sie; nakoniec żołnie­
rze moskiewscy zaszh mi z przeciwney strony zmie­
szali ich i wpędzili do miasta; niektórzy wpadli za 
niemi az na ulicę lecz tam polegli; woiewodowie 
albowiem bez rozkazu cara nie ważyli się na szturm 
ogólny; car zaś żałował ludzi lub się obawiał nie- 
pomyślności, widząc że w  Jule było ieszcze prze­
szło 20,000 rozpaczających powstańców; Bossya- 
nie umieli bronić twierdz nicumiciąc ich zdobywać; 
obiegli Tułe: xiąze Andrzey Golicyn zaiął drogęObiP;0!ne 
Koszyrską: Mścisławski, Skopin, i inni woiewo- ",v 
dowie kropiweńską; ciężką broń palną postawili 
za wałami koło rzeki Upy, daley o trzy wersty od 
miasta namioty carskie; zaczęło sic oblężenie po­
wolne i krwawe podobne iak Kaługi. Bołotników3oCzelWc;ł 
z taż samą śmiałością walczył w wycieczkach (i 34); 
gardząc śmiercią zdawał się nieuszkodzonym i nie­
zmordowanym: trzy i cztery razy napadał na oble- 
gaiącycb, którzy przewagą tylko s ił górę otrzymali 
i niemogli szczycić się użyciem swoich ciężkich 
dział w ałow ych, strzelaiąc tylko zdaleka i nie ce- 
lownie. Woiewodowie moskiewscy zdobyli Dzie- 
dyłów, Kropiwnę, Epifan i nie puszczaii nikogo 
ani do Tuły ani z Tuły. Bazyli chciał pokonać okro-

Tom XII 7
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. i6o7. pny opór tego miasta głodem, aby wiednem miey- 
scu schwytać wszystkich głównych złoczyńców, i 
tym sposobem położyć koniec okropney woynie do- 
mowey: „Lecz Rossya (mówi kronikarz) (i 35), to­
nęła w odmęcie stronnictw, fale za falami następo­
wały: na zniszczeniu iednych powstawali drudzy.” 

Przedsiębiorąc zdradę Szachowski miał zape­
wne nadzieię samą powieścią o carze wygnańcu 
strącić Bazylego i nadać Piossyi innego monarchę, 
albo nowego oszusta, albo któregokolwiek z mo­
żnych znakomitego urodzenia, ieżeli mimo śmiało­
ści nie ważył sic myśleć o koronie dla samego sie­
bie; lecz zawiedziony w  nadziei iuż stał na brzegu 
przepaści. Co dzień zmnicyszały się siły, zapasy i 
gorliwość ścieśnionych w Tule buntowników, któ- 

, rzy zapytywali: „gdzież iest ten za którego umiera­
my? gdzie Dymitr?” Szachowski i Bołotników przy­
sięgali: pierwszy, że car w Litwie; drugi że go tam 
widział na własne oczy, obadwa pisali do Galicyi, 
do krewnych i przyiaciół Mniszka prosząc o iakiego 
bądź Dymitra lub woysko; oddawali nawet Rossya 
polakom mówiąc: „Od granicy do Moskwy wszyst­
ko iest naszem, przyidźcie i weźcie, tylko wybawcie 
nas od Szuyskiego ( i 36).” Z listami i rozkazem po­
słali do Litwy ataraana kozaków dnieprowskich 
Jana Martynowa Zaruckiego, śmiałego i obłudne­
go, który przebywszy w nocy obóz moskiewski, 
nie chciał iechać daley iak do Staroduby; mieszkał 
w  tern mieście bezpiecznie karmiąc w  obywatelach 
nienawiść ku Bazylemu. Posłali drugiego gońca 
który doszedł do Sandomierza, nie znalazł tam 
wprawdzie żadnego Dymitra, lecz zmusił krewnych 
Mniszka do szukania go ( i 37); szukali i znaleźli
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łotra- mieszkańca Ukiainy, syna xicdzu Msoicis VVe- 11. 160̂ . 
rowtina iak zapcwniaią kronikarze, albo Żyda iak 
świadczą spółczesne papiery stanu ( i 38). T e n  faTtszŷve's°

1 , . /  -*- L ii  5cl-  Dymitra
mozwarnec powierzchownością 1 przymiotami ró­
żnił' się od pierwszego: był albowiem gruby, okru­
tny, chciwy do upodlenia, lecz podobnie iak Gry- 
szka miał odwagę w  sercu i pewną przebiegłość u- 
mysłu, mówił dokładnie dwoma iezykami polskim 
i ruskim, znał dobrze pismo S. okrąg kościelny (13q); 
rozumiał także leżeli wierzyć można iednemu z za­
granicznych pisarzy ( i 4o), i ięZyk hebrayski, czy­
tał talmud, xięgi rabinów wpośród naywiększych 
niebezpieczeństw woiennych, chełpił sie i "zgady­
waniem przyszłości (14 J)- Micchowiecki przy-
iaciel pierwszego oszusta został przewodnikiem i 
nauczycielem drugiego, nauczył go wszystkich o- 
koliczności i zdarzeń historyi fałszywego Dymitra, 
odkrył wiele taiemnic aby zadziwił ciekawych; 
przybrał urząd iego hetmana, wezwał stionników 
iak niegdyś woiewoda sandomirski dla przywróce­
nia tronu wygnanemu monarsze; nmiey znaydował 
łatwowiernych lecz tyle a nawet wiecey chciwych 
sławy lub zysku. „Nie zapytywali, mówi dziciopis 
polski (142), czy istotny Dymitr czy oszust wzywa 
żołnierzy? dosyć było że Szuyski siedział na tronie 
zbroczonym krwią Polaków. Po ukończeniu In- 
flanckiey woyny młodzież próżnowaniem znudzona 
w izała do woiennych zatrudnień, nie czekała roz­
kazu królewskiego i zezwolenia stanów państwa; 
chciała i mogła działać samowolnie nie bez taic- 
mnego iednak zezwolenia Zygmunta i panów rady: 
bogaci dawali pieniądze uboższym na dopięcie za­
miaru którego celem było zrabowanie całego pań-
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r. 1607. stwa; wystawili chorągwie, utworzyło się woysko, 
a wieść za wieścią przychodziła do mieszkańców 
siewierskich, że wkrótce do nich Dymitr przybę­
dzie ( i43). Nakoniec 1 Sierpnia przybyło do Sta- 
roduby dwóch ludzi: ieden się nazwał dworzaninem 
Andrzeiem Nagim; drugi Alexym Rukinem podia- 
czym moskiewskim, którzy oświadczyli ludowi ze 
Dymitr z woyskiemiest niedaleko, i ze kazał im ie- 
chać naprzód dla przekonania się o przychylności 
mieszkańców: czy kochaią swoiego prawego mo­
narchę? czy chcą służyć mu z gorliwością? Lud ie- 
dnomyślnie zawołał: „gdzie on? gdzie nasz oyciec ? 
życie nasze wszyscy dla niego poświęciemy”( i44)! 
On iest tu odpowiedział Rukin i zamilkł iakby prze­
lękniony swoia nieskromnością. Nadaremnie mie­
szkańcy prosili go aby się iaśniey tłómaczył, nie­
cierpliwi schwytali i chcieli wypytywać milczącego 
w  uporze. Natenczas Rukin w mniemanym Andrze- 
iu Nagim pokazał im Dymitra. Nikt nicpowątpie- 
wał, wszyscy się rzucili do nóg przybysza wołaiąc 
„dzięki Bogu, skarb dusz naszych znaleziony!’’ u- 
derzyli w dzwony, śpiewali Te Deum, czcili samo­
zwańca którego przysłał Miechowiecki (14 5), gotu- 
iąc się z woyskiem wślad za nim postępować, przy­
sła ł go ziednym tylko stronnikiem, bezbronnego, 
bez oręża, taiemnie zapewne ułożywszy się zg łó - 
wnemi starodubskiemi zdraycami, którzy chcieli 
dowieść Polakom że oni mogą zaufać Rossyanom 
walczącym za Dymitra. Miasta: Putywl, Czernihów, 
Nowogród siewierski, zaledwie się dowiedziały o 
przybyciu Dymitra nie widząc chorągwi polskich 
spieszyły z okazaniem mu swey przychylności i po­
siłkami woyskowemi. Obłąkanie iuż nie usprawic-
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dliwiało zbrodni: wielu Siewierzanów znało picr- R. 160G. 
wszego samozwańca a zatem wiedziało o oszukań- 
stwie , widząc drugiego wcale im nieznaiomego, 
iednak z nienawiści do Szuyskiego, z rozpusty i ZdLl  
miłowania buntu wysławiało go iako prawdziwe­
go cara. I tak attaman Zarucki, który był poufal- 
cem Otrepiowa, upadł do nóg staro dubskiego o- 
szusta; przyrzekaiąc mu dawnieyszą gorliwość w  u- 
sługach (14Ó) i wyliczaiąc mu bezwstydnie niebez­
pieczeństwa i bitwy w  których niby z nim walczył.
Byli iednak łatwowierni, z pełnym ognia sercem i 
wyobraźnią, ludzie słabego umysłu, stałey duszy.
Takim sie okazał ieden mieszkaniec Staroduby syn 
boiarski: ten oddaiąc carowi w  obozie pod Tuła 
list od miast siewierskich, w którym buntownicy 
radzili Szuyskiemu ustąpić tronu Dymitrowi i gro­
zili śmiercią w razie uporu; odważył się powiedzieć 
w oczy Bazylemu toz samo, nazywaiąc go nie ca­
rem lecz złym zdraycą; przecierpiał karę cielesną, 
chlubił się wiernością dla Dymitra i nie okazawszy 
ani cierpień w  mękach ani żalu o życie, w zapale za- 
dziwiaiącey stałości (147) zginał na stosie.

Bazyli dowiedziawszy się o tern ziawieniu samo­
zwańca , o tern nowem poruszeniu i o zgrai bunto­
wników wRossyi południowey, przeznaczył wo- 
iewodów, xiąząt Litwinowa Mossalskiego i Trze­
ciaka, Seytowa do iey granic: pierwszy stanął koło 
Kozelska, drugi zaiął Lichwin, Bielów i Bołchów 
(148); wkrótce wieści doniosły ze Micchowiecki 
iuź w Starodubie z silnemi oddziałami litewskiemi, 
źe Zarucki wezwał na pomoc kilka tysięcy koza­
ków i połączył ich z tłumami siewierskiemi; ze 
fałszywy Dymitr wystąpił w pole i idzie do Tuły.
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r. ifioy. Woiewodowie carscy nie mogąc ocalić Brańska, 
kazali go zapalić, gdy mieszkańcy wyszli z chichem 
i solą na powitanie mniemanego Dymitra (149)- 
W tym  czasie ieden z polskich iego przyiacioł na­
zwiskiem Mikołay Charleski pełen przychylności 
ku niemu i nadziei zawoiowania Rossyi pisał do 
swych znaiomych w Litwie ciekawy list następu- 
iący ( i 5o). „C ar Dymitr i wszyscy nasi szlache­
tni rycerze są zdrowi. Zdobyliśmy Brańsk spalony 
przez ludzi Szuyskiego, którzy wywieźli ztąd 
wszystkie skarby i uciekli tak prędko ze ich do- 
gnać było niepodobna. Dymitr teraz w Karaczewie 
oczekuie znacznieyszych posiłków od Litwy. Przy 
nim iest 5,000 naszych, lecz wielu źle uzbroionych. 
Wzywaycie do nas wszystkich walecznych, za- 
chęcaycie ich sławą i pensyą od cara. Powiadaią 
u nas źe ten Dymitr iest oszustem, nie wierzcie 
temu. Ja sam wątpiłem i chciałem go widzieć, zo­
baczyłem i nie wątpię; iest pobożny, trzeźwy, roz­
sądny i czuły; lubi woyskowość, kocha naszych, 
łaskawy nawet dla zdrayców: ieńcom pozwala zo­
stawać lub wracać do Szuyskiego. Lecz są zdraycy: 
Dymitr lekaiąc sie ich nigdy nie śpi na swym car­
skim łożu: koło którego dla pozoru tylko straż 
przystawiona; kładzie tam którego z Rossyan, a sam 
w  nocy ucieka do Hetmana lub do mnie, i o świcie 
dopiero wraca do domu. Często ukryty bywa mię­
dzy woyskiem, chcąc przysłuchać się ich rozmo­
wom i wie o wszystkiem: przyszłość nawet wie­
dząc, mówi że wiecey iak trzy łata nie będzie pa­
nował: że utraci tron zdradzony, lecz znowu go 
odzyska i państwo rozszerzy. Dopóki nieprzybędą 
nowe znaczne posiłki z Polski, nie myśli śpieszyć
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do Moskwy, choćby nawet wziął samego Szuyskic- r .  1607. 

go który w przestrachu i zamieszaniu odstąpił od 
oblężenia Tuty ( i 5 i ) :  wszyscy^ uciekaią od niego 
do Dymitra," Lecz samozwaniec zostawiwszy za 
soba Bołchów, Bielów, Kozelsk, i pokonawszy xie- 
cia Litwinowa Mossalskicgo koło Mieszowska na 
drodze do Tuły, powziął wiadomość ze wniey wy- 
sfawiaią imie Bazylego a nie Dymitra.

Jeszcze buntownicy bronili się tu usilnie do 
końca lata, chociaż cierpieli niedostatek żywności? 
zboza i soli. szczęśliwa myśl pewnego woyskowego 
podała carowi sposób zdobycia tego miasta bez zdobycie 
rozlewu krwi. Sumin Korowków Muromianin, syn luły' 
boiarski, doradzał Bazylemu zatopić T u łę, obia- 
śniał możność zamiaru i życiem skutek iego zarę­
czał (152). Przystąpili do rzeczy: zebrali młynarzy, 
kazali żołnierzom nosić ziemię w  workach na brzeg 
Upy niżćy miasta i zatamowali rzekę diewnianym 
parkanem. W oda wezbrała, wyszła z koiyta, za­
lała ulice i domy tak, źe oblężeni z mieszkania do 
mieszkania ieździli czółnami (153); wysokie tylko 
mieysca zostały suche i zdawały się być ułomkami 
wysp. Bitwy i wycieczki ustały, okropność potopu 
i głodu uśmierzyła buntowników; którzy codzien­
nie gromadami przybywali do obozu cara, oska­
rżali się, błagali litości, i znaydywali ią bez wyiątku. 
Główni złoczyńcy opierali się czas nieiaki. Nako- 
niec Telatewski, Szachowski a nawet sam nieugię­
ty Bołotników , oświadczyli Bazylemu , że gotowi 
poddać mu Tułę i wydać samozwańca Piotra iezeli 
słowem carskiem zaręczy im przebaczenie; w prze­
ciwnym razie umrą z orężem w reku i prędzey ie- 
den drugiego ziedzą z głodu niżeli się poddadzą.
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r«. 1G07. Wiedząc iuż że nowy fałszywy Dymitr niedaleko, 
Bazyli przyrzekł łaskę i 10 Października boiar Ko- 
łyezew wszedł do Tuły z żołnierstwem moskie- 
wskiem, wziąwszy w  niewolą Ileykę naypodlcyszego 
złoczyńcę. Bołotników od stóp do głów uzbroio- 
ny, ukazał się przed namiotami cara, zsiadł z ko­
nia , dobył pałasza, położył go na szyi, padł na 
twarz i rzekł: ,,Do trzymałem swey obietnicy: wier­
nie służyłem temu, który się Dymitrem nazywał 
w Sandomierzu, czy on był oszustem lub prawdzi­
wym carem, niewiem; lecz on mnie zdradził, ic- 
stem teraz wtwey władzy: oto oręż, ieżeli chcesz 
mey głowy; ieżeli zaś mnie życiem daruiesz umrę 
na usługach twoich naygorliwszym ze sług wier­
nych” (154). Zgadywał on podobno swóy los: prze­
baczać takim zbrodniarzom iest występkiem; lecz 
Bazyli obiecał i nie chciał widocznie naruszyć sło­
wa. Bołotnikowa, Szachowskiego i innych naczel­
ników spisku pod strażą wyprawili tuż za okutym 
wkaydany Ileyką do Moskwy, a xięcia Telatewskie- 
g0, wysokiego urodzeniem a tem samem występniey- 
szego zdraycę, przez szacunek dla znakomitych 
krewnych darowali wolnością, niepozbawili boiar- 
skiego urzędu, niechcąc hańbić tey godności, i za­
wstydzać państwa ( i 55); bezwstydna to słabość 
gorsza niż okrucieństwo:

Lecz radość powszechna pokrywała wszystko. 
Zdobycie Tuły obchodzili tak uroczyście, iak za- 
woiowanie kazańskiego carstwa lub xięztwa smo­
leńskiego (156); i chcąc aby ta radość była milsza 
dla woyska zmordowanego, car dał mu wypoczy­
nek, pozwolił dworzanom, dzieciom boiarskim 
wrócić do ich posiadłości, dowiedziawszy się,
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' ze fałszywy Dymili' przestraszony losem fałszywe- r. i'k>~. 
go Piotra uciekł do Irubczcwska ( i i>7). Gardzac 
nowym złoczyńcą Rossyi, Bazyli nic spieszy i  się go 
zniszczyć, posiał tylko lekkie oddziały do Brańska, 
aiazdę czeremisską i tatarską do ziemi siewierskiey 
dla grabieży i ukarania winnych iey mieszkańców 
( i 58), nie chciał czekać poddania sie Kaługi, gdzie 
sic leszcze trzymali stronnicy Bołotnikowa z ata- 
manern Skotnickim ( i 59 ) : niewielkiej liczbie woy- 
ska polecił oblężenie miasta i powrócił do stolicy 
Moskwa spotkała go iak zwycięzcę (r 60): wlezdzał ,, Pa. 
on z nadzwyczaynym przepychem poprzedzony*tWnika 
dwoma tysiącami paradnych ieźdzców , w  boga- 
tey karecie ciągnioney pięknemi białemi końmi; 
z łaskawością słuchał mowy patryarchy, widział 
oznaki radości ludu i zdawał się być szczęśliwym 
Trzy dni składano dzięki Niebu za iego łaskę dla 
Bossy i; pleć dni modlił się w katedrze S. Seigiusza 
i skończyłuroczystość kościelną czynem monarszej 
sprawiedliwości: fŁotraIleykę powiesili na drodze 
sierzpuchowskiey koło klasztoru Daniela (161); Bo­
łotnikowa , atarnana Teodora Nahybę i najzacię­
tszych buntowników wywieźli, do Kargopola i la­
le mnie uLopili. Szachowskiego posłali do kamien- 
ney pustyni kubańskiego ieziora, a wiarołomnych
Niemców wziętych w Tulc, których było 52 a z nie­
mi lekarza Fidlera odesłali na Syberyą (162). "Wszy­
stkich innych ieńców zostawili bez kary i wypuścili 
na wolność. Kaługa, Kozelsk, ieszcze się upiera­
ły; cała południowa Bossya od Desny do uyścia 
W o łg i, kilka miast wylawszy, uznawała swym ca— 
sem mniemanego Dymitra: ten oszust odstąpiwszy 
czekał pory i nowych sił dla pójścia naprzód, a 

Tom XII. 8
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r iOciS Moskwa trwogami zmordowana, cieszyła sie spo- 
koynością po okropney burzy przed okropnieyszą 
icszcze! W ierni Hossyanie doświadczywszy roz­
sądku, stałości cara i własnego mcztwa, myśleli 
ze rzecz główna iuż zrobiona, chcieli chwilowego 
odpoczynku, rozumieiąc ze reszty z łatwością do­
konała.

Tak sądził i sam Bazyli: dotąd będąc w ciągłych 
zatrudnieniach i niespokoyności, zaięty tylko oca­
leniem carstwa i siebie od zguby, pomyślał nako­
niec oswem szczęściu i zonie: okrutną polityka po-

Okenienie zbawiony? przyiemności być mężem i oycem w kw i-
fęo mYeośtnącym wieku życia, ch cia ł. ich doznać w  wieku 
i 7 S t y e z n . p 0 j | e s z j y m  .  p0p^ w  małżeństwo Mary a córkę bo-

iara xiecia Piotra Iwanowicza Buynosowa Bosto— 
wskiego ( i 63). Mamyż wierzyć opowiadaniu pe­
wnego kronikarza ( t 6 4 ) ;  ze to małżeństwo miało 
nieszczęśliwe skutki, ze Bazyli chciwy rozkoszy 
miłosnych, tak długo mu nieznanych, oddał się 
próżniactwu, zbytkowi i lenistwu; zaczął słabieć 
w działalności monarchiczney i rycerskiey, a obo­
jętnością na niebezpieczeństwa i niedozorem ozię­
b ił zapał naylepszych członków rady, woiewodów 
i żołnierzy w  państwie samowładnem, gdzie wszy­
stko żyie i ma ruch od cara, z nim działa lub drzy- 
mie? Lecz czy takowe obłąkanie miłości zgodne 
jest z wrodzonymi przymiotami człowieka, który 
w  nieładzie spisków i rządów smutnych, całe dwa 
lata zapominał kochaney swćy zony? Jakież złu­
dzenie ostać się mogło przeciw tylu nieszczęść?

Bazyli przynaynmiey do tego czasu postępował 
ś m ia ło ,  nic tylko w chęci zniszczenia buntowników, 
lecz też z zadziwiającą oboictnością zaledwie uwol-
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nił od nich Moskwę, zatrudniał sic ziemskiemi r. 1608. 
czyli kraiowemi ustawami i sposobami narodowe­
go o ś w ie c e n ia  iakby w śs ód ciągłego pokoiu. "W” Mar- Prawa 
cu 1607 roku po uroczystein naradzeniu sie zpa- 
tryarchą, duchowieństwem i Synklitem, wydał so- 
borne dyploma o zbiegach poddanych; kazał ich 
powracać tym panom w których roku i5g3 byli 
zapisani wxięgach, to iest potwierdził prawo Teo- 
doia Iwanowicza i dodał ze iest dziełem Goduno­
wa niepotwierdzonym przez starszych boiarów* 
ktoie w  początkach spiawiło wiele złego niezna­
nego za czasów Jana, kiedy chłopstwo mogło swo­
bodnie ze wsi do wsi przechodzi^ (i6'5); daley po­
stanowiono w tern prawie, ze przyimuiący do siebie
c u d z y c h  poddanych obowiązany iest płacić do skar­
bu 1 o rubli kary od iednego człow ieka, a ich pa­
nom po trzy ruble za każdy rok, podmawiaiących 
do ucieczki oprócz kary pienięzney kai ać knutem; 
mąz zbiegły dziewki lub wdowy zostaie poddanym 
iey pana; iczeli pan nicozeni poddanego do lat 
dwudziestu, apoddaney nic wyda za maź do lat 
ośmnastu natenczas obowiązany puścić ich na wo 
ność i nie ma prawa podawać do sądu zaskarżenia 
o ich ucieczkę, nawet w razie kradzieży lub prze­
chowania czego. Rozsądne to prawo, korzystnie 
nie tylko dla pomnożenia ludności lecz oraz pomo­
cne do czystości obyczaiów.

W  tymże czasie kazał Bazyli przetłómaczyć zię- 
zyka niemieckiego i łacińskiego ustawę woyskową Ustawy 
chcąc, iak powiedziano na początku dzieła, zebyćVoystowe 
„Rossyanic znali wszystkie nowe wybiegi woysko- 
we którcmi się szczycą W łochy, Francya, Hiszpa­
nia, Austrya, Iloiandya, Anglia, Litwa i mogli
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c. 1608. nietylko siłę siłą, lecz zamiar odpierać zamiarem 
z korzyścią, wtenczas kiedy umysł człowieka za- 
przątniony naybardziey nauką nieodłączną od do­
brego bytu i sławy narodów, nauką zwyciężania 
nieprzyjaciół i obrony całości swey ziemi” (166). 
Niczego niezapomniano wtey ciekawey xiędze: po­
dane są przepisy do utworzenia i podziału woyska, 
frontu, pochodu, stanowisk, obozu, poruszeń pie­
choty i iazdy, strzelania z dział i broni ręczney, 
oblężeń i szturmów ziasnością i dokładnością, nic- 
zapomniano i moralnych środków. Przed każdą bi­
twą woiewoda powinien ośmielać żołnierzy twarzą 
wesołą (167), przypomnieć im oyczyznę i przysię­
gę mówić: „będę przed w am i,... lepiey umrzeć 

, z honorem, iak zyć w niesławie!” i z tern oddać sie 
Bogu.

Dogadzaiąc ludowi swem przywiązaniem do sta­
rych zwyczaiów ruskich/ Bazyli nie chciał icdnakże 
dla dogodzenia mu wypędzić cudzoziemców, nieo- 
kazywał dla nich uprzedzoney-przychylności oiaką 
obwiniali fałszywego Dymitra a nawet Godunowa 
lecz tez i nienarazał ich na krzywdy buntownicze­
go pospólstwa (168); skazał na wygnanie gorliwych 
gwardzistów fałszywego Dymitra, i czterech me­
dyków niemieckich za ścisłe stosunki z Polakami, 
zostawiwszy naylepszego z nich lekarza Wazmera 
przy sobie (169), lecz starał się łaskawością utrzy­
mywać wszystkich szlachetnych Niemców w Mo­
skwie i w służbie carskiey, tak woyskowych iako 
tez ludzi uczonych, artystów, rzemieślników, lu­
biąc cywilizacyą narodową i wiedząc ze oni po­
trzebni są do iey postępu w Rossyi; słowem, miał 
chęci, nic miał tylko czasu zostać dawcą oświaty
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wnaszey oyczyznie.... awiakim wieku, w iak o-u. iGo? 
kropnych okolicznościach!.

I\ O Z D Z IA ;Ł  II.

Dalszy ciąg rządów Bazylego. 

R. 1607-1609.

W t e n c z a s  gdy Moskwa obch od ziła  uroczyście 
zaślubienie Bazylego, w o jn a  dom owa w rza ła  na 

nowo.
Kaługa sic upierała w buncie. W  imieniu cara 

ułaskawiony zdrajca ataman Bezzubców (170), ie- 
ździł do iey mieszkańców i wojskowych aby ieli 
skłonił do spokoyności, lecz ci odpowiedzieli:,, nic- 
znamy cara prócz Dymitra, czekamy i wkrótce go 
uyrzemy!” Zapewne ziawienie sie drugiego lałszy- 
wego Dymitra nie było iuz dla nich taiemnicą. Ba­
zyli nicchcąc utrudniać woysko pracami zimowego 
oblężenia, rozkazał, bardzo nieostrożnie, aby cztery 
tysiące dońskich buntowników którzy mu się w bi­
twie pod Moskwą [poddali (171), dla zagładzenia 
swey winy zdobyli Kaługę: kozacy nietylko przy­
stali nâ  to, lecz okazali nayzywszą radość, przy­
sięgali ze dokażą cudów waleczności; przybyli do 
obozu kaługskiego do woicwodów monarszych i 
w kilka dni zbuntowali się tak, ze przelęknieni wo­
iewodowie uciekli do Moskwy; cześć buntowników w Ś t  
weszła do Kaługi, reszta uciekła' do samozwańca. Y a iu ir1
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02

r . 1607. Niespodziany ten oszust nie długo był w nieczyn- 
S u feiTa ności. Oddziały za oddziałami przybywały mu z Li- 
wzmas® twy konne i piesze, pod dowództwem znakomitych 

mężów, w  liczbie tych znaydowali się: Mozyrski 
chorąży, Józef Budziło, Tyszkiewicze i Lisowski 
zbieg, za iakiś występek we własney oyczyznie na 
śmierć osądzony, śmiałością i męztwem rycerz, a 
rabuś z rzemiosła (172). Dowiedziawszy się że Ba­
zyli rozpuścił główne woysko: fałszywy Dymitr za 
radą Lisowskiego niezwłocznie wystąpił zTrub- 
czewska zsiedmią tysiącami Polaków, ośinią tysią­
cami kozaków i nic mała liczbą Bossyan: woiewo- 
dowic carscy, xiąże Michał Kaszyn i Rzewski, obwa­
rowali się w Brańsku ( i7 3)- Samozwaniec obiegł 
g o , lecz zdobyć niemógł dla waleczności obrońców 
którzy cierpieli głód i iedli konie a wodę krwią 
własna, codziennemi wycieczkami i bitwami otrzy­
mywali. W oysko fałszywego Dymitra wzmagało się 
bandami nowych dońskich emigrantów, którzy mu 
przedstawiali iakiegoś nieznanego włóczęgę mnie­
manego cardwicza Teodora, iako drugiego syna 
Ireny, lecz fałszywy Dymitr niechciał go przyznać 
za krewnego i kazał zamordować. Oblężenie się 
przedłużało, a Bazyli pośpieszył zużyciem środ­
ków: Boiar xiąże Iwan Symonowiez Kurakin ze 
stolicy, a xiąże Litwinów z Mieszowska wysłani by­
li na ocalenie Brańska. Litwinów pierwszy z dru­
żynami moskiewskiemi doścignął brzegów Desny, 
widział to miasto i obóz fałszywego Dymitra na 
przeciwnym brzegu rzeki, lecz niemógł się przepra­
wić dla rzeki lodem pokrytey; oblężeni także go 
widzieli, i wołali na swych braci moskiewskich, 
ocalcie nas: nie mamy ani kawałka chleba! ’ i pła-
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czac rcce do nich wyciągali (174). Dzień ten i 5 Czyn 
Grudnia 1607 roku został pamiętnym w dzieiachznaTy n‘ 
naszych: Litwinów rzucił się w rzekę na koniu, za 
nim wszyscy wołaiąc: „lepiey umrzeć iak wydać 
swoich: z nami Bóg!” rozgrzebuiąc lód płynęli pod 
wystrzałami nieprzyiaciela, taką śmiałością zdzi­
wionego ; wyszli na brzeg i stoczyli bitwę. Raszyn 
i Rzewski zrobili wycieczkę, nieprzyiacicl miedzy 
dwoma ogniami niedotrzymał placu, zmieszał się i 
odstąpił. Juz nastąpiła wygrana, gdy przybył Ku- 
rakin dziwie się mcztwu dobrych Rossyan i wysła­
wiać Boga ruskiego, lecz sam iak główny wroiewo- 
da niczem się. nieodznaczył, opatrzył tylko miasto 
we wszystko co było potrzebne do oblężenia; 
wzmocnił sic na lewym brzegu Desny i dał czas u-
pamietania się nieprzyiaciclowi. Rzeka stanęła:fał­
szywy Dymitr połączył swe pułki i napadł na Ku- 
rakina, walczyli mężnie pokilkakroć bez stanowcze­
go skutku, a woysko carskie opuściwszy Bi ausk 
zaieło Raraczew. Riemaiąc nadziei zdobycia ani r. 
iednego ani drugiego miasta, samozwaniec 1 uszył 
naprzód spokoj nie, wszedł do Orła skąd do mniema­
nego swego teścia woicwody sandomirskiego na­
pisał następuiący list: „My Dymitr Iwanowicz z bo- List fai_ 
źey łaski car wszech Rossyi, wielki xiąze moskie- DymiS-a 
wski, dymitrowski, uglicki, horodecki... i wielu 
innych ziem i hord tatarskich, państwu moskie­
wskiemu podległych, monarcha i następca—  Do 
nayukochańszego oyca naszego! Rozum ludzki nie- 
zdoła poiać wyroków Raywjźszcgo: wszystko co 
sic wświccie przytrafia, dzieiesię z przedwieczney 
woli nieba, którego straszny sąd" spełnił się nad 
głową naszą. Za grzechy moich przodków lub ino-
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i>,. iGoS. ie własne wygnany zoyczyzny, błąkaiąc się po cu ­
dzych kraiach ileż nieszczęść i niedoli przecierpia­
łem? Lecz tenże sam Bóg miłosierny, bczprawiów 
moich niepomny, ocaliwszy mnie od zdrayców, wra­
ca mi państwo, karze naszych złoczyńców i skła­
nia ku nam serca ludzi, Rossyan i cudzoziemców, 
także mamy nadzieię wkrótce uwolnić was i wszy­
stkich przyiaciół naszych ku nieopisaney rado­
ści waszego syna. Jedynemu Bogn dzięki! Niech 
też bedzie wiadomo wam że J. K. M.' król Zygmunt 
nasz przyiacicl i cała Rplta szczerze mi dopoma- 
gaią do odzyskania sukcessyinego państwa moiego” 
(17!)). Ten list niemógł doyść rak Mniszka zamknię­
tego wwiezieniu w  Jarosławiu i był zapewne nie 
dla niego pisany, lecz iedynie dla uwiedzenia tych 
którzy ieszcze mogli wierzyć oszukaństwu.

Samozwaniec przepędzał zimę w Orle spokoy- 
nic, pomnażaiąc liczbę poddanych omamieniem lub 
gwałtem; idąc za przykładem SzachowskicgoiBo- 
łotnikowa buntował poddanych, nadawał wolność 
i ogłaszał niepodległość tym, których panowie ca­
rowi służyli; chłopom dawał stopnie, swym gorli­
wym Rossyanom i cudzoziemcom posiadłości (176). 
Tu przybyli do niego znakomici xiążęta, Rożyński 
i Adam W iszniow iecki, z dwoma lub trzema ty­
siącami ieźdzców (177): pierwszy wyniosły, dumny 
i popędliwy w żwawym sporze własną ręką zabił 
Micchowieckiego przyiacicla i nauczyciela fałszy­
wego Dymitra i zaiął mieysce zabitego, został het­
manem ło tra , którym sam pogardzał i wszyscy 
rozsądni Polacy.

Lecz Bazyli iuż nie mógł nim pogardzać: niemy- 
śląc ieszcze opuszczać młodey żony i stolicy, po-
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wierzył woysko ukochanemu bratu swemu Dymi- it. iGos; 
trowi Szuyskiemu, xiązetom Bazylemu Golicynowi, 
•Łykowowi, Wołkońskiemu i Nagiemu ( I7g), ka­
zał połączyć sie z niemi Kurakinowi, konnicy ta- 
tarskiey i mordwskiey, posłańcy ieszcze z Tuły do 
ziemi Siewierskiey (179), i iezeli nie był, przynay- 
inniey zdawał się być przekonanym, ze prawa w ła­
dza pomimo zamieszania umysłów w Rossyi poko­
na spisek. W  tym czasie, Petreusz urzędnik Szwe­
dzki, znayduiąe się w Moskwie, os trzegał Bazylego 
dowodząc: ze ziawienie się fałszywych Dymitrów, 
iest dziełem Zygmunta i Papieża którzy chcą opa­
nować Rossyą, ofiarował nam w imieniu Karola IX. ofiara 
przymierze i znaczne posiłki (180), lecz Bazyli podo- Szwet,0>v 
bnie iakGodunów (181) odpowiedział: ze mu potrze­
ba tylko iedyney pomocy odBoga,a o innych mnieysza.
Na nieszczescic wkrótce musiał odmienić swe myśli.

Główny woiewoda Dymitr Szuyski odznaczał 
się tylko samochwalstwem i duma; nie był ani ko­
chany, ani szanowany w wojaku (182); me posia­
dał ani ducha woyskowego ani przezorności w ra­
dach i wyborze ludzi; zazdrościł świetnych godno­
ści i miał słabość do przewrotnych pochlebców; 
dla tego zapewne nie w ziął młodego i szczęśliwe­
go rycerza Skopina Szuyskiego, lecz Bazylego xic- 
cia Golicyna, ze zdrad znanego. Woysko moskie­
wskie zatrzymało sie w Bołchow ie, dla owocze- 
snych głębokich śniegów ( i 83j, az do samey wio­
sny nie działało, przez co nieprzyjacielowi wzmo­
cnić się pozwoliło: Szuyski i iego towarzysze zi­
mowym pochodem utrudzeni, zsiedmdziesięcią ty­
siącami woyska (184) odpoczywali; gdy tymczasem 
tłumy fałszywego Dymitra nie lękaiac się mrozów

Tom XII. 9
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r. 1608. ani śniegów, wszędzie się rozsypywali, brali miasta, 
palili wsie i przybliżali się do Moskwy. Naczelnicy 
reżańscy xiąze Chowański i dworzanin rady Lapu- 
nów chcieli wybedzić buntowników zProńska, 0- 
panowali wewnętrzne warownie i wdarli się do 
miasta, lecz Łapunów ciężko został raniony, a Cho­
wański odstąpił i w kilka dni pod murami Zarayska

Zwycie- “ T . ,
 ̂ ztwó pobity na głowę przez pana Lisowskiego ( i85), kto- 

go. ry tam był zostawił pomnik wygraney, do dziś dnia 
widzialny: iest to wysoki kopiec usypany nad gro­
bem zabitych wtey sprawie Rossyan. Nowego po­
trzeba było woyska na obronę Moskwy. Pisali do 
Dymitra Szuyskiego żeby natychmiast pośpieszał 
na pomoc: Szuyski wystąpił i o dziesięć werst od 

l3S e" Bołchowa spotkał Samozwańca (186).
Xiąże Bazyli Golicyn pierwszy rozpoczął bóy i 

pierwszy u c i e k ł ; główne woysko także zadrzało, 
lecz rezerwowe pod dowództwem Kurakina, śmia­
łem natarciem wstrzymało kierunek nicprzyiaciela. 
W alczyli długo i rozeszli się bez wygraney; z ho­
n o r e m  poległo wielu z rycerzy moskiewskich i nie­
mieckich których główny naczelnik Lansdorf obie­
cał taiemnie poddać się fałszywemu Dymitrowi 
z całym swoim oddziałem, lecz upiwszy się, zapo­
mniał umowy, mężnym dozwolił odznaczyć się 
w  bitwie. Nazaiutrz rozlew krwi odnowiono, a 
Szuyski zbyt ostrożny lub boiaźliwy, zawczasu ka­
zał brać ciężkie armaty i wieźć na powrót do B oł­
chowa, przez co dał myśl woysku o złym końcu 
bitwy: korzystał z tego fałszywy Dymitr, uwiado­
miony od postawionego na zwiady (Boiarskiego sy- 

Z'Itwo na Licharowa) i silnem uderzeniem zmieszał sze- 
Sańca. regi moskiewskie; wszyscy uciekli prócz Niemców:
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Kapitan Lansdorf iuz nie piiany doradzaj im p0 lGo8 
bratersku p o łą c z y ć  s ię  z Polakami; lecz wielu wo- 
łaiąc „ n a s z e  dzieci i zony w Moskwie:” uciekli za 
R o s s y a n a in i. Pozostałych 200 ludzi przy chorą­
g w ia c h  z  Lansdorlem oczekiwało nagrody od fał- 
szywego Dymitra; lecz byli porabani od kozaków 
hetman Rozynski kazał ich pozabiać iako zdrayców

T  któl'yc!l dnicia przedtem zabili.
1 ę zdradę Niemców utaiono przed Bazyli™, który
sadzać .z Lansdorf z dobrem! towarzyszami wśród
okropnej rzezi (187), w iego sprawie poległ, wy-
nagrodził ich wdowy i sieroty.

Woiewodowie carscy i żołnierze uciekli do Mo­
skwy; niektórzy zxięciem TrzeciakowemSeytowem 
zatrzymali się w Bołchow ie, inni do domów ucie­
kli. Bołchów, gdzie sic znaydowało 5,ooo woyska 
(188), poddał się fałszywemu Dymitrowi; wszyscy 
wykonali przysięgę wierności, poszli do Kaługi, 
lecz oddzielnie pod dowództwem xiecia Seytowa.
AT 1 . .  1 . . .  •  Strach
lYloskwa była w  strachu, zbiegi uniewimaiąc sięwMoskwie 
w swych opowiadaniach, powiększali siły samo­
zwańca, liczbę Polaków, kozaków i zdrayców ros- 
syiskich; zapewniali nawet ze ten drugi fałszywry 
Dymitr iest ten sam co i pierwszy, ze poznali go 
rv bitwie po waleczności bardziey ieszcze iak z twa­
rzy. Pospólstwo iuz zaczynało obwiniać boiarów 
o nieszczęsną zdradę przeciw zmartwychwstałemu 
samozwańcowi i myślało w  razie ostateczności 
wydać mu ich osobi-cie (189), niektórzy lękali się 
y ko , aby on iako wróżek nie uyrzał lia nich krwi 

lolakow, których mordowali, lub swey własney! 
becz w tymże czasie godni Bossyanie, wielu dwo­
rzan i dzieci bojarskich, opuściwszy familie z bliz-
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r. 1608. kich miast śpieszyli do stolicy dla obrony cara 
w niebezpieczeństwie. Ziawili sic mniemani zdraycy 
bołchowscy xiąźe Trzeciak Scytów z pięcia tysią­
cami woyska; przekonani ze samozwaniec iest po­
dłym łotrem , uciekli od niego z brzegów Oki do 
Moskwy, uniewiniaiąc się chwilową obawą i nie­
wolą (190). Bazyli utworzył nowe woysko i po­
wierzył iego dowództwo na nieszczęście zapoźno 
znakomitemu xięciu Skopinowi i dobremu boiaro- 
wi Janowi Romanów. To woysko stało na brze­
gach Nieznani, miedzy Moskwą i Kaługą czekało 
nieprzyiaciela i czyniło przygotowania do bitwy, 
lecz zaledwo niestało się ofiarą obrzydłego spisku: 
główni towarzysze Skopina i Romanowa, których 
serce było czyste przed Bogiem i ludźmi, niemieli 
ich duszy szlachctney. Wojewodowie xiąźe Iwan

Zdracla Katyrew, Jerzy Trubecki (191), Troiekurów, my-
"wów°~ ślac źe przyszła zguba dla Szuyskich, iak niegdyś 

dla Godunowów, i źe lcpiey przyśpieszeniem iey 
pozyskać.łaskę łotra , iak to zrobił Basmanów, niź 
zginąć razem z carem nieszczęśliwym, zaczęli ta­
jemnie namawiać szlachtę i dzieci bojarskich do 
zdrady. Zamiar ich został odkryty: Bazyli kazał 
ich schwytać, zawieźć do Moskwy, indagować i 
niewątpliwie przekonanych skazał tylko na wygna­
nie, przez szacunek dla starożytnych rodzin xią- 
żęcych, Katyrewa zawieźli na Syberyą, Trubec- 
kiego do Totmy, Troiekurowa do niższego Nowo­
grodu; lecz mniey znakomitych i mnićy winnych 
zbrodniarzy, spólników zdradzieckiego spisku Ze- 
łobowskiego i Ncwtcwa na śmierć wskazali (192). 
Monarcha zatrwożony tem zdarzeniem i wieścią że 
samozwaniec minąwszy obóz woiewodów carskich
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inną drogą przybliża się do Mosk 
także śpieszyć na obronę stolicy.

69

wy> kazał im r. iGoS.

rzycie gdzież bjrlę panował?s/m/kie
by moie, czemze bede m ógf was nagrodzić? Ta 
litość nad Moskwą zgubiła go: pisze pewien zagra­
niczny historyk (ip/j) sprzyiaiący bardziey temu 
łotrow i iak Piossyi: samozwaniec oszczędzał stoli­
cę, lecz nie oszczędzał państwa, które puścił na 
łup Polaków i rozbóyników. Na gruzach Moskwy 
wkrótce by powrtało nowe miasto; a ocalenie iego 
całe państwo w gruzy zamieniło. Lecz samozwa­
niec maiac piętnaście tysięcy Polaków i kozaków 
pięćdziesiąt lub sześćdziesiąt tysięcy zdraycówros- 
s)iskich ( i 95), powiększey części źle uzbroionych, 
c2yhż w  rzeczy samey miał sposoby zdobycia Mo- 
skwy, twierdzy obszerney; gdzie prócz mieszkań- 
c°w było do ośmdziesiąt tysięcy biegłych żołnierzy, 
Osłonionych mocnymi muramiiniczliczonem mnó­
stwem armat? fałszywy Dymitr więcey ufał zdra­
dzie iak sile (196), chciał oddzielić Moskwę od 
miast północnych i przenieść obóz do wsi Tayneń- 
skiey, lecz sam był odcięty: woysko moskiewskie
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7°

r . 1608. zaieło drogę kaługską i przecięło stosunki iego 
z Ukrainą, zkącl szły mu w pomoc nowe oddziały 
titewskie i wieziono zapasy, drużyny były rozpro­
szone , zapasy zabrane, a fałszywy Dymitr śęiśnio- 
ny w małym obrębie, usilnym boiem otworzywszy 
sobie drogę, powrócił do Tuszyna (197), wybrał 
micysce dogodne miedzy rzekami Moskwa i W scho­
dnią, koło drogi wołkołamskiey,gdzie spiesznie sie 
wzmacniał wałem i głębokiemi rowami (których 
ślady dziś ieszcze widzialne). Woiewodowie car­
scy, xiąże Skopin Szuyski, Romanów i inni (198)* 
stanęli między Tuszynem i Moskwą nad Chudynka, 
za niemi i sam monarcha nad Presną czyli W a- 
gankowem z całym dworem i wyborczemi pułkami: 
wyieżdżaiąc ze stolicy widział on przychylność i 
miłość ludu, słyszał iego szczere zapewnienia w 
wierności, i żądał cichości i wspaniałomyśiney 
spokoyności. Stolica w  rzeczy samey zdawała się 
być spokoyną, zewnątrz broniona od cara, we­
wnątrz oddzielną załogą woyskową, pod dowódz­
twem boiarów (199), którzy ocalaiąc wszystkie 
warownie od Kremla do słobód, w razie napadu 
mogli sami ocalić miasto. Przypominali napady po­
strach i zgubę Bołotnikowa, mieli nadzieię że ten­
że sam los spotka samozwańca, a car nową zaia- 
śnieic sławą i co godzina oczekiwali bitwy. Lecz 
car gotowy do obrony nie myślał działać zaczepnie, 
przez co dał czas nieprzyiaciclowi do wzmocnie­
nia się W  obozie tuszyńskim: Bazyli zatrudniony 
był układami.

Już od kilku miesięcy byli wMoskie urzędnicy 
Zygmunta W itoski i xiąże Drucki Sokoliński (200), 
przysłani do cara z powinszowaniem wstąpienia
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na tron i z zadaniem uwolnienia wszystkich znako- r .  ,go8 

mitych Polaków. Boiarowie doradzali im odnowić 
traktat przymierza z czasów Godunowa, tak nie­
sumiennie przez Zygmunta zerwany; lecz urzędnicy 
królewscy oświadczyli, ze tego zrobić nie mogą 
bez zobaczenia się z postami litewskiemi trzyma- 
nemi w więzieniu w Moskwie: boiarowie przystali 
na to (201). Ośmnaście miesięcy przeżywszy wstra- 
chu i nudach, nadaremnie chcąc ucichać, a nawet 
gwałtem wydobyć się zniewoli (202); Oleśnicki i 
Gąsiewski na nowo się okazali wpałacu na Kre­
mlu, iako posłowie z wierzytelnym listem króle- 
wskim; mówili, wiedli spór, rozchodzili sie znieu- 
kontentowaniem, aby się zeszli powtórnie. Chcie­
liśmy pokoiu: Polacy chcieli tylko uwolnić współ­
rodaków swoich z rąk naszych. Dopełniaiąc ich 
żądania car rozkazał przywieźć do Moskwy woie- 
wodę sandomierskiego i pozwolił mu pomówić z 
niemi taiemnie, na osobności, zapewne nie wprzy- 
chylnem o nas rozumieniu... Lecz samozwaniec był 
iuż pod Moskwą. Maiąc ieden tylko cel odebrania 
mu sprzymierzeńców Polaków, Bazyli pozwolił 
xiążęciu Pvożyńskiemu dowiadywać się słownie lub 
na piśmie o zdrowiu posłów Zygmunta, w tym ce­
lu urzędnicy litewscy icździli z obozu tuszyńskiego 
ńo Moskwy swobodnie i bezpiecznie (2o3). Nako- 
ftiec 25 Lipca posłowie zawarli z boiarami nastę- 
Puiacy traktat: ,, i) W  ciągu lat trzech iiedenastu Traktat 
Siesiccy nie będzie woyny miedzy Litwą alłossyą.
2) w  tymże przeciągu czasu ma zayść umowa o 
wiecznym pokoiu, lub o rozeymie na lat dwadzie­
ścia: 3) obadwa państwa będą zarządzały temczem 
dotąd zarządzaią; /f) car nie będzie pomagał nie-
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p«. 1608. przyjaciołom królewskim, a król nicprzyiaciołom 
carskim ludźmi ani pieniędzmi. 5) Woicwoda san­
domierski, iego córka i wszyscy Polacy otrzymaią 
wolność i koszta podróży do granicy. 6) xiążęta Ilo- 
żyński i W iszniowiecki, inni Polacy którzy bez 
wiedzy króla weszli w służbę łotra, drugiego fał­
szywego Dymitra (204), natychmiast go opuszcza i 
odtąd nie będą służyli łotrom przybieraiącymimie 
carewiczów rossylskich. 7) Woiewoda sandomier­
ski nie będzie nazywał tego nowego oszusta swym 
zieciem i nie wyda za niego swey córki. 8) Maryna 
nie będzie się nazywrała ani pisała carową moskie­
wską (2o5).” Traktat z obydwóch stron b>ł stwier­
dzony przysięgą; lecz Zygmunt tylko nie zaś Bazyli 
celu swego dopiął: przewrotność Polaków icszcze 
podczas narad sic odkryła.

Przewro- Urzędnicy posyłani od xięcia Piożyńskiego zT u -
Polaków , szyna do Moskwy działali iak szpiegi, przeglądali 

warownie miasta i obozu chodyńskiego, car był 
nieostrożny, woiewodowie ieszcze nieostrożnieysi: 
z początku ukazywali niezmordowaną śmiałość, we 
dnie i w nocy wzbroiach i na koniach, zdała były 
lekkie oddziały, wokoło straż nieodstępna. Lecz spo- 
koyność, nieczynność i wieść opokoiu z Polakami 
zmnieyszyły obawę. Rossyanie iuz się nie pilno­
wali: a hetman fałszywego Dymitra w nocy z Pola­
kami i Kozakami niespodziewanie uderzył na obóz 
chodyński: wziął bagaże i armaty, wycinał śpiących 
i bezbronnych, zdziwionych przestrachem do sa- 
iney Presny pędził, gdzie spotkali woysko wysłane 
przez cara z ludźmi dworskiemi, stolnikami, strap- 
czemi i obywatelami. Tu zaczęła sic krwawa bi­
twa i nieprzyiaciel zmuszony się cofnąć w odwrocie 
był ścigany do Cbodynki (2 oó).
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Bazyli mógł się sprawiedliwie uskarżać, źe Po­
lacy zawicraiąc pokóy woiuią i napadaią zdradzie­
cko: wkrótce uyrzał zupełną ich zdradę. Dopełnia- 
iąc umów traktatu, Bazyli razem z posłami nie­
zwłocznie wyprawił do Litwy woiewode sando- 
rriirskiego, Marynę i wszystkich znakomitszych ich 
braci z Moskwy i innych miast gdzie byli trzymani; 
dał im dla bezpieczeństwa drużynę woyskowa pod 
dowództwem xięcia Włodzimierza Dołgorukicgo,
1 w  nadziei ze Rozyński, Wiszniowiecki i inni pa­
nowie uwiadomieni o warunkach pokoiu rzuca fał­
szywego Dymitra: lecz żaden z nich „ ie myślał go 
opuście. Dawszy czas posłom i Mniszkowi do od­
dalenia się , znowu zaczęli woiować niesłuchaiac 
namów naszych boiarów, którzy pisali do nich źe 
podstęp tak obrzydły godny iest podłych sług p o­
dłego łotra, nie rycerzy państwa chrześciańskiego ; 
źe ieżeli Roźyński ma w swey duszy choć iskierkę 
honoru, powinien wydać samozwańca dla ukarania 
go i natychmiast wyiść zBossyi (207). Liczba pol­
skich rabusiów powiększyła się ieszcze siedmią ty­
siącami ieźdźców, które Jan Piotr Sapieha staro­
sta uświatski (208) przywiódł do Tuszyna: rycerz 
ten znakomity, zdolnościami woyskowemi przecho- 
dzący wszystkich innych spółtowarzyszów łotra, 
przewyższał ich także w bezczelności: wiedział kto 
*est samozwaniec, śmiał się z niego i Rossy an, mó­
wiąc: „robiemy carem moskiewskim kogo chcemy” 
(209), palił, rabował i chlubił się z Rzymskiego 
heroizmu. Sapieha chciał bitwą rozstrzygnąć los 
Moskwy i napadami trwożył obóz chodyński (21 o): 
Roźyński kieruiący samozwańcem, zwlekał, ocze- 
kuiąc rychłey zdrady w stolicy, tam albowiem dzia-

ôm JCll. 1 o
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r. 1608. fali iuz łotrzy nieprzyiaźni Bazylemu, znosili się 
ieszcze z posłami litewskiemi (211), porozumiewa­
li się z hetmanem fałszywego Dymitra, dawali im 
rady i przygotowali zdradę. Niecierpliwy i dumny 
Sapieha oddzielił się od hetmana, chciał dowodzić 
niepodległe, zawoiować wewnętrzne prowincye 
Rossyi, i z piętnasto tysiącami ruszył do *Ławry 
Sergiuszowey dla zabrania iey bogactwa. Zdrugiey 
strony pan Lisowski w  imieniu lałszywego Dymi­
tra przyłączył do band swoich 3o,ooo zdrayców 
tulskich i rezańskich (212), zdobył Kołomnę, w ziął 
w niewolę tamecznego woiewodę Dołgorukiego, 
biskupa Józefa, dzieci boiarskich i ciągnął do Mo­
skwy. Car w ysłał przeciw niemu xiążąt Kurakina 
i *Łykowa, którzy na brzegach rzeki Moskwy na 
niedźwiedzich bagnach walcząc cały dzień, zwy­
ciężyli go i uwolnili ieńców wziętych w  Kołomnie 
(213), a Lisowski który chciał w Tuszynie pokazać 
się zwycięzcą, przybył tam iako zbieg zniewielą 
ieźdźców. Woiewodowie cara: Jan Buturlin i Hle- 
bów na nowo zaięli Kołomnę.

Ta pomyślność była poprzedniczką nieszczęścia. 
Xiążęta Jan Szuyski i Romodanowski wysłani z woy- 
skiem za Sapiehą, dopędzili go między wsią Zdzwi- 
żeńskiem i Rachmańcowem, odparli dwa natarcia 
i zabrali armaty: zdawało się że iuz zwyciężyli; 
lecz Sapieha kulą w twarz raniony niewypuszczał 
ieszcze oręża z ręki, przemówił do swoich (214):

zwydę- „Oyczyzna daleko, ocalenie i honor przed nami,
Sapiehy za PlecaI11  ̂ wstyd i zguba:” i trzeciem pełnem roz­

paczy uderzeniem zmieszał Rossyan. Obwiniali w 0- 
iewodę Teodora Gołowina, że pierwszy przeląkł 
się i uciekł: wychwalali Romodanowskiego który
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nie myśląc o synie swym zabitym obok niego, me- r. 
znie walczył: inui poszli za przykładem Gołowi- 
na, i dwakroć licznieysi od nieprzyiaciela rozpro­
szyli sie iak stado owiec: Sapieha ścigał ich werst 
i 5, wziął 20 chorągwi i mnóstwo ieńców, woie- 
wodowie z głównemi urzędnikami uciekli przynay- 
nmie) o caia, a żołnierze wołaiac: „idziemy bro-
nic od! nieprzyiaciela nasze Żony^i dzieci” (ai5); 
wrócili do domów. '

Inne ważne zdarzenie bvłn i ji-„  , . „  . ‘ 1J>10 ieszcze szkodliwsze
dla Moskwy i Rossyi. Posłowie litewscy i Mniszek 
wyiezdzaiąc ze stolicy wiedzieli iuz co sie stać mia­
ło, byli albowiem w taiemnem porozumieniu z rad­
cami fałszywego Dymitra iakośmy iuz powiedzieli 
(216). Bazyli dał na siebie 01 ęz łotiom , uwolniwszy 
Marynę. W ierzył on traktatowi i przysiędze; lecz 
mógłże rozsądnie wierzyć im w takich okoliczno­
ściach, wtakiem powszechnem zapomnieniu wszy­
stkich ustaw sprawiedliwości i honoru? \iaze 
Dołgoruki z posłami i woiewodą sandomirskim 
przez Uglicz, Twer, Białe, iechał do granicy Smo- 
leńskiey, gdzie napadnięty przez silny oddział ia- 
zdy wysłańcy z obozu tuszyńskicgo pod dowódz­
twem dwóch Polaków Zborowskiego i Stadnickie­
go (217) dla oswobodzenia Maryny, nie mógł lub 
nie chciał opierać się, żołnierstwo iego poszło 
w rozsypkę, sam w rócił do Moskwy a urzędnicy fał­
szywego Dymitra oświadczywszy Marynie niecier­
pliwość ziaką iey mąż ią oczekuie, wręczyli listy 
iey oycu. „ Serdecznie ucieszyliśmy s ic , (pisał do 
niego samozwaniec) dowiedziawszy się o waszym 
wyieździe z Moskwy, lepiey albowiem dla nas wie­
dzieć żeście daley a bezpieczni, iak myśleć że blizko
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r. 1608. a w niewoli , peśpieszaycie do kochaiącego was sy­
na: nie w obecnem poniżeniu, lecz ozdobionego 
blaskiem sławy i zaszczytów p r z y s z ły c h  powinna 
was Polska oglądać. Matka moia a wasza zona, 
zdrowa i szczęśliwa w  Sandomierzu i wie o wszy-

Mniszek stkiem.” Mniszek i Maryna nie wahali się. Oyczy-
V^Samo- zna, bezpieczeństwo, dostoieństwa i bogactwo, do-

zwańca. . c . . , .
stateczne leszcze do życia wystawnego, mniey mia­
ły  u nich powabów nad tron i zemstę, niebezpie­
czeństwa i wstyd nie zdołały ich wstrzymać od 
nowego wiarołomnego i od obrzydleyszego ieszcze 
przymierza ze zbrodnią. Fałszywy Dymitr wzy w ał 
także do siebie i posłów Zygmunta, lecz ieden 
tylko Mikołay Oleśnicki w ró cił, inni (218), nie- 
chcąc być świadkami haniebnego tryumfu Maryny, 
która do mniemanego swego cara icchała pysznie 
i bezpiecznie, przez mieysca iuz mu podległe, 
śpieszyli do Litwy. Dowiedziawszy się o iey zbli­
żeniu, samozwaniec kazał dać ognia ze wszystkich 
armat (219); lecz Maryna zatrzymała się w namio­
tach o werstę od Tuszyna, gdzie było pierwsze ich 
widzenie się, i iak piszą nie radosne; Maryna wie­
działa prawdę, wiedziała dokładnie ze maź iey 
zabity nic zmartwychwstał, i zawcześnie przygo­
towywała się do oszukańslwa, z smutkiem iednak 
ayrzała tego drugiego samozwańca pięknego z po­
wierzchowności, prostaka i podłey duszy, i nie 
obca icszcze uczuciom niewieściego serca, zadrżała 
na same myśl podzielania łoża z takim człowie­
kiem: lecz zapóźno! Mniszek i duma zmusiły Marynę 
do pokonania w sobie tey słabości. Umówiono się 
aby kapelan woiewody sandomirskiego, Jezuita ta- 
iemnie dał iey ślub z fałszywym Dymitrem, który
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przyrzekł Żyć z nią iak z siostrą do zawoiowania r . , & 8 . 

Moskwy (220). Nakomec 1. W rześnia, Maryna u- 
roczyście wiechała do obozu tuszyńskiego i tak 
zręcznie udawała, ze obecni byli zachwyceni iey 
przywiązaniem do męża; łzy radości, uściskania, 
słowa natchnione niby wymawiane prawdziwym 
uczuciem, wszystko to zmierzało do oszukania, i
menadaremnie: wielu wierwtn tn,,,.,, ... c . vvitizyio temu, przynaymruey
mow.l. ze wierzą a zdrajcy rossyiscy pisali do 
swych przy.ae.of: „Dymitr iest bez wątpienia isto- 
tnym, kiedy Maryna uznała wnim mcżk” (221). Li­
sty te miały skutek, z różnych mieyscf nawet zwoy- 
ska carskiego, przyieżdżali do łotra dworzanie 11- 
rzednicy, stolnicy: xiążęta Dymitr Trubecki, Czer- 
kaski, Alexy Sycki, Zasiekinowie, Michał Buturlin,
Diak Gramotyn, Trzeciaków i inni, którzy znali 
pierwszego fałszywego Dymitra, a następnie znali 
oszukaństwo drugiego (222). W  liczbie tych nie­
mało znaczących zdrayców, był i znakomitszy pan̂  
marszałek Otrepiowa xiąże Bazyli Piubec-Mossal- 
ski, wysłany na woiewode do Keksholmu, który 
wezwany lub przywieziony do Moskwy iako czło­
wiek podeyrzany, widząc się w  niełasce, śmiało 
się ukazał na nowym teatrze zbrodni (223). Inni 
*he tak nikczemni lecz boiaźliwi, gnuśni, oczeku­
j e  nieszczęść dla cara, roziechali sie do domów 
(224), iedni tylko ukraińscy dworzanie i dzieci bo- 
larskie nie opuścili go i byli mu do końca wierny­
mi, bez względu na bunty ich oyczyzny zaklę- 
tey (225).

W idząc straszny początek zdrad i codzienne 
zmnieyszanie się woyska, Bazyli postanowił U SU - posłany 

«ąć dumę narodową: dotąd niechcąc słyszeć o po-Szwedów.
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r. 1608. siłkach cudzoziemców, kazał znakomitemu kre­
wnemu xięciu Michałowi Skopinowi Szuyskicmu 
iechać do Karola IX nieprzyiaciela Zygmunta, dla 
zawarcia pokoiu i przyprowadzenia Szwedów na 
ocalenie Rossyi. Juz car bez winy mógł niewierzyć 
oy czy z nie, zarażoney duchem zdrady, i naylepszy 
zwoiewodów, chociaż naymłodszy, w  chwili nay- 
większego niebezpieczeństwa z smutkiem oddalał 
się od woyska, sądząc ze wróci może zapóźno nie 
dla ocalenia cara, lecz aby umarł ostatnim zg o ­
dnych Piossyan. W  tymże czasie car pisał do mo­
narchów zachodniey Europy, do królów Duńskie­
go, Angielskiego i do Cesarza (226), donosząc im 
o zdradzie Zygmunta i żądaiąc posiłków, lub przy- 
naymniey nie uprzedzonego ich sądu: lecz nie w  ta­
kich okolicznościach znayduią państwa szczerych 
pomocników; nachylaiąc się do upadku Rossya 
tylko mogła być przedmiotem ciekawości, lub na- 
daremney litości oddaloney Europy.

Bazyli okazuiąc ieszcze szlachetną nieustraszo- 
ność, szukał ieżeli nie heroizmu, przynaymniey 

* wstydu w Piossyanach, zebrał woysko i zapytał 
kto chce walczyć z nim za Moskwę i za kray? mó­
wił: „dla czego hańbić sie ucieczka: daie wam wo- 
lność, idźcie gdzie chcecie, niech tylko wierni zo­
staną ze mną.” Zdawało się ze żołnierze czekali 
tylko tego wspaniałomyślnego wyrazu: żądali Ewan- 
gielii i krzyża i na przemian całowali go i przy­
sięgali że umrą za cara a nazaiutrz i w dni na-

Ucieczka stępne tłumami uciekali do Tuszyna, ci klórzy nie-
dzwSa~ dawno ieszcze służyli wiernie Janowi groźnemu» 

zdradzali uprzeymego cara, poddawali się łotrowi 
i Polakom, zadawniałym nieprzyiaciołom Piossyi,
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pełnym złośliwey zemsty i zasłużonćy ku nim wzgar- r. ifos. 
dy. Cudowne szaleństwo namiętności mogące sie 
objaśnić gniewem tylko nieba! Lud ten, milczący 
wśród okropności samowładztwa sukcessyinego, 
iuz igra* carami, przekonawszy się ze oni mogą 
być obierani i zrzucani iego władzą lub śmiała
r o z p u s t ą  (227).

, Cz-yllz z takićm woyskiem Bazyli mógł sic odwa­
żyć na stanowczą bitwę w polu? obrońca Moskwy 
szukał wniey obrony dla samego siebie: wszedł ze 
wszystkie™ pułkami d0 stolicy (228)> krwią sa­
mozwańca 1 Polakow zbroczonej, tam gdzie prze­
strach srogiey zemsty musiał guuśnych nawet za- 
palić do bronienia się z rozpaczą. W szystkie ulice, 
mury, baszty, ziemne warownie, zostały napełnio­
ne żołnierstwem pod dowództwem mężów rady 
(229), którzy z pozorną ieszcze gorliwością ich i 
naród ośmielali, lecz nie było iuz ani wzaiemnego 
zaufania miedzy władzą monarchiczna a poddanemi, 
ani zapału w  duszach iakby zmordowanych natę­
żeniem sił wnieustanney walce zgrozącemi nie­
bezpieczeństwami, wszystko osłabło: uszanowanie 
dla osoby cara, szacunek dla Synklita i duchowień­
stwa. Blask wspaniałomyślney stałości Bazylego, 
był zaćmiony w  oczach cierpiącey Rossyi iego nie­
szczęściem, które mu wyrzucali iako winę i oszu- 
kaństwo: on albowiem przyimuiąc berło Bossyi, 
obiecał szczęście narodowi. W idzieli szczere modły 
Bazylego w  świątyniach pańskich, lecz Bóg ich nie 
słuchał, a car nieszczęśliwy, zdawał sie ludowi ca­
rem nie błogosławionym i odrzuconym. Duchowień­
stwo wysławiało wysokie cnoty panuiącego 0 3 o) 
i boiarowie ieszcze mu życzliwość okazywali, lecz na-
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r. 1G08. ród moskiewski pamiętał, że duchowieństwo wiel­
biło i złorzeczyło Godunowi, wysławiało i prze­
klinało Otrepiowa, że boiarowie okazywali przy­
chylność fałszywemu Dymitrowi w wigilią iego za­
bicia. W  nieładzie myśli i uczuć dobrzy cierpieli, 
słabi byli w nieporozumieniu, źli działali, a obrzy­
dłe zdrady nie ustawały.

Stolica nie miała iuż woyska w  polu: oddziały 
iazdy nieprzyiacielskiey przeieżdżaiąc przed iey ma­
rami zasłaniały ucieczkę zdrayców moskiewskich 
do samozwańca, tak woyskowych iak cywilnych; 
wielu z nich wracało z zapewnieniem że on nie iest 
Dymitrem (231) i na nowo uciekało do niego. Zbro­
dnia iuż się tylko lekkomyślnością zdawała, nie- 
pogardzali iuż temi pospolitemi zdraycami, lecz 
żartowali z nich nwLyw&iac przelotnemi Roz- 

Rozpusta pusta była tak okropna że krewni i powinowaci u- 
%vMoskMiemawiali się z sobą kto ma poiechać do Tuszyna 

a kto pozostać w  Moskwie, aby korzystać ziedney 
i drugiey strony, a w  razie nieszczęścia tu i tam 
znaleźć obronę. Razem obiaduiąc i biesiaduiąc 
(w tenczas ieszcze biesiadowali w  Moskwie!), iedni 
śpieszyli do cara do pałacu na Kremlu, drudzy do 
ca rzy k a , tak bowiem nazywali drugiego fałszywe­
go Dymitra. W ziąwszy żołd zkassy moskiewskiey 
żądali go z tuszyńskiey i pobierali, kupcy i dworzanie 
za pieniądze opatrywali obóz nieprzyiacielski w ży­
wność, sól, ubiór, zbroie, i to nie taiemnie, wiedzieli
0 tein, widzieli i milczeli, a donoszących carowi na­
zywali zausznikami (233).Bazyli niepewny, to iakGo- 
dunów nieśmiał w ostateczności być okrutnym (234)
1 pobłażał występnym, to srogościąich chciał po­
wściągnąć i wierząc oszczercom karał niewinnych,
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przez co złe powiększał. „M ożniejsi, mówi kro- r. ôg. 
nikarz, byli w smutku i rozdwoieniu myśli: służyli 
mu słowami lecz nie duszą i ciałem , niektórzy 
w brew  przysiędze i sumieniu poważali się zaocznie
oczerniać cara.” Mimo to iednak, Moskwa przy­
kładem Otrepiowa nauczona (235), ieszcze nic- 
chciafa zdiadzić cara, ieszcze wierność lubo wąt­
pliwą, pokonywała zdradę, wwoysku i miedzy lu­
dem: wszystko sic wahało, lecz nie upadło do nóg 
samozwańca. Otoczona twierdzami, napełniona Żoł- 
nierstwem stolica mogła sienie lękać szturmu, kie­
dy dumny Sapieha w tymże czasie nadaremnie' usi­
ło w ał zdobyć mury klasztoru, gdzie garstka obroń­
ców, wśród okropności bezprawia i wstydu, ieszcze 
pamiętała o Bogu i honorze imienia ruskiego.

Katedra Troicka S. Sergiusza (o sześćdziesiąt Znakomi- 
cztery werst odległa od stolicy), wabiąc Polakównie°Kat7e_ 
swem bogactwem, mnóstwem złotych i srebrnych d iey'- 
naczyń, kosztownych kamieni, obrazów i krzyzów, 
była ważna  ̂ i pod względem woyskowym; pomaga­
ła  albowiem do łatwych stosunków Moskwy z pół­
nocą i wschodem Rossyi, z Nowogrodem, W oło- 
gdą, Permem, Syberyą, prowincyą włodzimierską, 
niżgorodzką, kazańską, które dostarczały carowi 
w oyska, pieniędzy, zapasów. Założona w pustyni 
lasami pokrytey wpośród wąwozów i gór, ieszcze 
zapanowania JanaIV. była obwiedziona (na prze­
strzeni 642 sążni) murem (na cztery wysokim a na 
trzy szerokim) z basztami, bateryami i szeroką fossą 
(236). Przezorny Bazyli zaiąłią  woyskicm z synów 
boiarskich, wiernych kozaków, strzelców, i przy 
pomocy gorliwych mnichów opatrzył we wszystko 
potrzebne do długiey obrony. Ci zakonnicy zktó-
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R. 1608. rych wielu zyiąc niegdyś wświecie służyło carom 
na woynic i w  radzie, w nieszczęściach oyczyzny 
przyięli na siebie nietylko znaczne wyda:ki i modły 
lecz tez trudy krwawe: na habity włożywszy zbro­
ić nietylko czekali nieprzyiaciela pod mucami swe- 
mi, lecz i za ich obrębem razem z zołnierstwem 
śpieszyli niszczyć iego roziazcly, chwytać posłań­
ców i szpiegów, i bronić obozy carskie (287), i nie­
widzialni działali w  obozach nieprzyiacielskich, od- 
bieraiąc samozwańcowi stronników przez namowy 
listowne, poruszaiąc sumiennie lekkomyślnych, ie­
szcze nie zatwardziałych zdrayców, i daiąc im bez­
pieczne schronienie w  swoim klasztorze, gdzie li­
czba dobrych woiowników ożywionych czystem 
przywiązaniem lub pokutą co raz sie pomnażała. 
„Dopókiz, mówili Polacy fałszywemu Dymitrowi, 
dopókiz opierać sie nam będą te krwi chciwe wro­
ny, zagnieżdżone w tym kamiennym grobie  (288)? 
Ludne miasta i całe prowineye są twoiemi, Szuyski 
zwoyskiem pierzchnął, a mnisi śmiałą walkę wio­
dą z tobą, Piozniesicrny ich prochy i siedzibę!” Je­
szcze Lisowski plądruiąc w pereiasławskiey i w ło- 
dzimirskiey prowincyi zamyślał zdobyć katedrę ‘ 
lecz doznawszy trudności ominął ia i spalił tylko 
włość Klementowską (289): Sapieha zaś pokona­
wszy xiąząt Jana Szuyskiego i Ilomodanowskiego 
(a/j o)) z poświęceniem wszys tkiego chciał ia opa­
nować.

To oblężenie równie sławne w naszych kroni­
kach iak oblężenie Pskow a, bardziey iest iednak 
zadziwiaiącc: pierwsze pocieszyło naród wr iego 
cierpieniach okrucieństwami Jana sprawionych, 
drugie cieszy potomstwo w c ie r p ie n ia c h  za przód-
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ków rozpustą uniżonych. Przy powszechnym u- r

padku ducha, zobaczemy cnotę niektórych awniey
powody ocalenia narodu. Naywyzszy karząc Ros-
syą n iech ciał iey zguby, i dla tego zostawit ie'y iG_
szcze takich obywateli. Kie opuściemy szczegółów
w  opisaniu dzieł sławnych, chociaż dokonanych
w granicach spokoyney zaciszy klasztorney, przez
ludzi prostych, nizkiego powołania, dusza tylko 
wielkich. * 1

Dnia a3 W rześnia, Sapieha • • t - i -• c v  .i 1 a a 2 niemi Lisowski
xiąze Konstanty W iszm owiecki, Tyszkiewiczu i 
wielu innych znakomitych panów na czele trzy- 
dziestu tysięcy Polaków, Kozaków i rossyiskich 
zdrayców, stanęli przed klasztorem na klcmento- 
wskiem polu (241). Oblężeni woiewodowie katedry, 
xiąże Grzegorz Dołgoruki i Alexy Hoło chwastów, 
chcąc poznać nieprzyjaciela i dowieść mu swoiego 
męztwa, zrobili wycieczkę z małą stratą i powró­
cili, dawszy porę mieszkańcom słobod klasztornych 
obrócenia ich w  perzynę: każdy ocalaiąc tylko ro­
dzinę zapalił własny dom i śpieszył do Katedry. 
Nieprzyjaciel nazajutrz opatrzywszy stanowiska, 
zaiął wszystkie wzgórza i wszystkie drogi, rozło­
ży! obóz i zaczął fortyfikacje (242). Tym czasem 
mnóstwo ludzi szukających przytułku napełniło 
katedrę: ci nic mogąc pomieścić się wceliach pod 
| ° ]em niebem mieszkali: chorzy, dzieci, kobiety cię— 
âtne, leżały na deszczu w chłodnćy icsicni (24vk)> 

‘Łatwo było przewidzieć dalsze zgubne skutki na­
tłoku, lecz dobrzy mnisi mówili: „S. Sergiusz nic- 
odrzuca nieszczęśliwych:” i  wszystkich przyjmowali. 
W oiewodowie, archimandryta Joasaf i starcy ka­
tedralni uchwalili obronę: wszedzie rozstawili ar-

1608,
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r. i6«8. maty, przeznaczyli kto ma walczyć na mucach, lub 
w wycieczkach, axiaźe Dołgoruki z Hołochwasto- 
wein pierwsi nad grobem S. Sergiusza przysięgli, 
ze wytrzymałą oblężenie bez zdrady (244)- W szy­
scy woyskowi i ludzie klasztorni poszli za icli przy­
kładem w duchu prawdziwego przywiązania i mi­
łości braterskiey, zachęcali ieden drugiego i z za­
pałem gotowali się do krwawey uczty i do speł­
nienia kielicha śmierci za oyczyznę (245). Od tey 
chwili błagalne pienia w cerkwiach katedry nie u- 
ustawały we dnie i w  nocy.

Dnia 29 Września Sapieha i Lisowski pisali do 
woiewodów: „Poddaycie się Dymitrowi istotnemu 
carowi waszemu i naszemu, który nictylko iest sil­
niejszy lecz i łaskawszy od fałszywego cara Szuy­
skiego, ma czem wynagrodzić wiernych, albowiem 
ścisnąwszy swego złoczyńcę oblężonego w Moskwie 
prawie nad całym kraiem paimie. Jeżeli spokoynie 
poddacie się , będziecie namiestnikami l'roickiego 
grodu i panami wielu wsi bogatych, w razie da­
remnego uporu głowami swemi odpowiecie.” 
Pisali także do Archymandryty i do mnichów, 
przypominaiąc im łaski Jana katedrze ley wy­
świadczone i ządaiąc wdzięczności iakiey po nich 
wymagaią syn iego i synowa. Archymandryta i w o­
jewodowie publicznie te listy odczytali, a mnisi i 
żołnierze powiedzieli: „Nadzieią naszą iest święta 
T róyca, murem i tarczą N. Panna, towarzyszami 
SS. Sergiusz i Nikon, nie lękamy się!” W  przykrey 
odpowiedzi Polakom nie wzmiankowali ani sfowa 
O pokoiu, lecz nie trącili nawet zdraycy syna bo- 
iarskiego Bezsona Piugotyna, który im przywiózł 
listy Sapiehy (246).
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Dnia 3o Września nieprzyiaciel wzmocnił oko- r. 1608. 
py na górach Wolkuszy, 1 erentiowskićy, Kragłey 
i Krasnćy (24?): wykopał rów od strumienia Ce- 
larego do glinianego wąwozu, wysypał szeroki w ał 
i od 3o Października przez sześć tygodni strzelał 
z 63 armat (248), usiłuiąc zniszczyć mur opasuią- 
C), ściany i baszty trzęsły się lecz niepadaty, przy­
czyną tego była niezręczność strzelaiacych, lub 
■naly gatunek dział: Cęgły Wjlatywat ^  sk

otwory które natychmiast naprawiano, kule ro ^  
palone ec.ały nad gmachami kiasztornemi do stru­
mieni lub gasły w  mieyscach próżnych i doli- 
nach z podziwiemem oblężonych, którzy widząc 
w  tem cudowną dla siebie łaskę B 0ga, więcey od­
wagi nabierali i w oczekiwaniu szturmu wszyscy 
się wyspowiedali, aby się zczystem sumieniem nie 
lękać śmierci: wielu przyięło habit chcąc umrzeć 
w  stanie zakonnym. Mnisi dzieląc z żołnierzami 
niebezpieczeństwa i trudy codziennie z obrazami 
świętemi mury obchodzili.

Sapieha gotował się do pierwszey stanowczey 
rozprawy nie modłami i pokutą lecz ucztą dla 
całego woyska. Dnia 12 Października od rana 
do wieczora Polacy i rossyiscy buntownicy hała­
sowali w  obozie, p ili, strzelali, krążyli na ko­
niach z chorągwiami około katedry; gdy się zmierz­
wiło całemi pułkami wyszli na okopy, zaieli drogi 
Uglicką, perciasławską i w  nocy ruszyli pod kla­
sztor z drabinami, tarczami i taranami z krzykiem 
i muzyką. Spotkano ich ogniem z dział i piszcza- 
łó w  nie dopuścili do murów, wielu pozabiiali lub 
ranili: wszyscy inni uciekli, rzuciwszy drabiny, tar-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



86

fi. x6o8 cze i tarany (1249)* Nazaiutrz oblężeni dziekuiac 
Bogu trofea te spalili.

Niepokonawszy orężem, Sapieha myślał ieszcze 
zdobyć katedrę pogróżkami i ułudą: Polacy Spo- 
koynie zbliżali się do murów, pokazywali swoie 
liczne woysko, podawali dogodne warunki; lecz im 
wiecey poddania się wymagali, temmnieysie okazy­
wali strasznymi dla oblężonych, którzy zaczepnie 
iuż nawet działali.

Dnia 19 Października widząc małą liczbę nie- 
. przyiaciół w  ogrodach klasztornych, strzelcy i ko­

zacy bez rozkazu woiewodów spuścili się na sznu­
rach zmuru, napadli i wyrżnęli tam wszystkich Po­
laków. Korzystaiąc z takiego zapału xiąże Dołgo- 
ruki i Hołochwastów w  tymże czasie zrobili śmia­
łą  wycieczkę zkonnemi i pieszemi drużynami na 
wały Krasney góry aby zniszczyć baterye nieprzy­
iaciela, lecz wokropney rzezi stracili wielu do­
brych żołnierzy (25o), nikt się nie poddał w nie­
wolą, zranionych i zabitych których do klasztoru 
przynieśli, naybardziey żałowali walecznego Bre- 
chowa: olficcr ten, w  ostatnim tchnieniu razem 
zinnemi umieraiącymi był postrzyżony iprzyiął su­
knią mniszą... W  nagrodę wierney służby ziemskie­
mu panu, oyczyzna wpostaci aniołów posyłała ich 
królowi niebios.

Pyszniąc się z tego czynu iako ze z wy cięż twa 
nieprzyiaciel chciał go uzupełnić. W pośród ciemnćy 
iesienney nocy (25 Października) kiedy ognie zale­
dwie błyszczały i wszystko ucichło w  katedrze; 
nadzwyczayny szum, śpiących żołnierzy przebudził. 
Polacy i zdraycy rossyiscy przy odgłosie wszystkich 
swoich bateryi, z hałasem i krzykiem ruszyli do
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klasztoru, dopadli fosy, słomą i brzostetn za-1 
palili basztę: iasny płomień tłumy ich oświecił 
iakby we dnie naprzeciw dział i piszczałów. Sil- 
iiem strzelaniem i gi anatanii oblężeni zabili mnó­
stwo śmielszych Polaków i medali im spalić bale- 
ryi; nieprzyjaciel uciekł do swych okopów lecz i 
w nich ni ep o z os tai: przy świetle wschodzącego słoń­
ca wi ząc na muiach cerkiewne chorągwie: zol'- 
raczy kapłanów którzy tam śpiewali modły dzięk­
czynienia za wygrane, obawiaiąc sie napadu uciekł 
do obwarowanego obozu. Kilka dni upłynęło wnie- 
czynności (251).

Lecz Sapieha i Lisowski w cichości przygotowy­
wali zgubę klasztorowi: prowadzili podkopy do iey 
murów (252). Prze widu iąc ten czyn taiemny xiaże 
Dofgoruki i Hofochwastów, chcieli dostać ięzyka: 
zrobili wycieczkę na xiażęce pole do muszytyńskic- 
go w ąwozu, gdzie straż nieprzyiacielską pokona­
wszy, schwytali Bruszewskiego Rotmistrza Lite­
wskiego i bez szkody w rócili, niedawszy Sapiezc 
czasu do wstrzymania ich w drodze: Zapytany ie- 
niec odpowiedzał że Polacy w  rzeczy santey wiodą 
podkopy, lecz nie wiedział kędy (253). W oicw o­
do wie wybrali człowieka biegłego w górnictwie 
klasztornego sługę Korsakowa, i kazali mu robić 
pod basztami lak zwane słuchy, czyli iamy w głab 
ziemi, aby usłyszeć głos lub stukanie ludzi we­
wnątrz kopiących, głębiey ieszcze kazali kopać rów 
za klasztorem od wschodu na północ (254). Praca 
la dała powód do dwóch krwawych bitew, nie- 
przyiacicl napadł na kopiących, lecz był odparty 
działaniem armat klasztornych. W drugiey rzezi za 
fosą dnia 1 Listopada, Polacy zabili 190 ludzi i
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r. 1G08. wzięli kilku ieńców (255), ścisnęli oblężonych, nie 
dozwalali im brać wody w  strumieniach za twier­
dzą ; (256) i zbliżyli swe okopy do murów: naywa- 
lccznicyszycłi nawet serca ostygły: widzieli zmniey- 
szcnie się sił woyskowych, lękali się chorób ze 
szczupłości mieysca i niedostatku zdrowey wody, 
wiedzieli z pewnością ze iest podkop, lecz nic wie- 
dzieli w którem mieyscu i co chwila mogli wyle­
cieć w  powietrze (257). W  tymże czasie kilka kul 
wleciało do klasztoru: iedna uderzyła w wielki 
dzwon na cerkwi i w  powszechnym przestrachu 
rozerwała święte obrazy przed któremi lud modlił 
się z pobożnością, druga zabiła mniszkę, trzecia 
w  dzień S. Archanioła Michała oderwała nogę star­
cowi Korneliuszowi: ten pobożny zakonnik opły- 
waiąc krwią rzekł: „Bóg przez swego archanioła 
Michała pomści się za krew chrześciańską,” i u- 
marł spokoynie. W  tymże czasie pomiędzy wier­
nymi Rossyanami znaleźli się zdraycy: sługa kla­
sztorny Selewin, uciekł do Polaków: obawiali sie 
iego opowiadań, podeyścia i taiemnych iego stronni­
ków: ieden przykład zdrady iuż był niebezpiecznym 
(258). W pośród takich okoliczności niczmieniła 
się gorliwość dobrych starców: pierwsi do mo­
dlitwy, straży, bitw, słowem i czynem zapalali o- 
brońców, wystawiaiąc im boiaźń za grzech, śmierć 
z odwaga za obowiązek chrzcścianina, a zgubę do­
czesną za wieczne zbawienie (259).

Bitwy nie ustawały: oblężeni zrobili drogę pod 
ziemią, z pod muru do fossy z trzema żelaznenii 
drzwiami dla prędszych wycieczek (260), w nocy 
napadali na okopy nieprzyiacielskie, wypytywali się 
i nakoniec odkryli ważną taiemnicę: ciężko raniony

1

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



ieniec kozak Dziedytowski umieraiąc chrześciani- r. 
nem, wskazał woiewodoin miejsce podkopu: Po­
lacy prow adzili go od młyna dookrągłey wegielney 
baszty niższego klasztoru (261). Wzmocniwszy to 
mieysce częstokołem i bateryą. W ojew odow ie'po­
stanowili zniweczyć niebezpieczny zamiar Sapiehy 
do czego ośmielało ich rozbicie trafnem strzela­
niem naywiekszey htewskiey armaty zwaney Tre- 
szczerą, która więcej iak inne klasztorowi szko- 
dzria , zmniejszenie sit nieprzjiacieI;,  5oQ k
kow dońskich z atamanem E n ifW * , . 1, ,  poancem wstydząc sie
woiowacswicty klasztor, uciekłorins r* \ • * °t • 1 Lł̂ ocio swcy ojczyzny
(262). Dnia 9 Listopada na trzy godziny przed świ­
tem, wziąwszy błogosławieństwo Archimandryty 
nad grobem S. Sergiusza, woiewodovyie cicho wy­
szli z twierdzy z ludźmi woyskowemi i mnichami. 
Głęboka ciemność zakrywała ich przed nieprzyja­
cielem; lecz skoro stanęli w szeregach silny powiew 
wiatru rozproszył chmury, mgła znikła; uderzyli 
w  dzwon oblężniczy i wszyscy się rzucili naprzód 
wykrzykując imię S. Sergiusza (263). Napad był 
ze trzech stron, lecz zmierzał do iednego celu: wy­
gnali Kozaków i Polaków z najbliższych warowni, 
opanowali młyn, znaleźli i wysadzili podkopy, ze 
stratą dwóch śmiałych (Szyłowa i Słota rolni­
ków klementowskich) którzy napełniwszy go cia­
łami palnemi zapalili, lecz sami niezdołali się oca­
lić. Nic poprzestali na tern zwycięzcy, walczyli 
z nieprzyjacielem między iego haleryami, padali pod 
kulami i oięzem niesłuchaiąc naczelników: wszy­
scy pozostali zakonnicy i żołnierze tłum za tłumem • 
izucali się zklasztoiu w  długo uporczywa walkę. 
Kilka 1 azy Polacy spychali ich z wysokości w w a- 
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iGo8 wozy, pędzili, głosili wygrane; lecz Rossyanie zno­
wu powracali z dolin, leźli na góry i nakoniec 
zdobyli Krasne ze wszyslkicmi okopami ł wzięli 
nie mało ieńców, chorągwi, ośm armat, mnóstwo 
samopałów, rusznic, kopiy, pałaszów, ładunków, 
trąb i kotłów; spalili czego zabrać nie inogli, [ 
z tryumfem, krwią oblani, przy odgłosie dzwonów 
wszystkich cerkwi klasz toru niosąc 174 swoich za­
bitych i 66 ciężko ranionych powrócili, zostawi­
wszy warownie nieprzyiaciela na pastwę płomieni. 
Bitwa trwała od samego świtu do późnego wie­
czora, i 5oo rossyskich zdrayców i Polaków z pa­
nami Ugorskim i Mazowieckim poległo koło mły­
na i strumieni klemcntowskiego, Cclarego, slaien- 
nego, okrągłego, oraz przy cerkwi niższego kla­
sztoru i przeciw trasney bramy, Polacy albowiem 
w  środku tego czynu, maiąc ku temu sposobność, 
pędzili naszych do samego muru obwodowego (264). 
Mnisi i żołnierze grzebali ciała z troskliwością i 
wdzięcznością; rannych łagodnie uspakaiali wnay- 
lepszych ccliach kosztem klasztoru. W ysławiali 
odwagę dworzan: Wnukowa i Esypowa zabitych, 
Chodyrewa iZubowa zyiących (265). Brat zdraycy 
i przewrotnika (266) setnik Daniel Sclewin rzekł: 
„chcę śmiercią własną zagładzić niesławę moiego 
rodu:” i dotrzymał słowa: pieszo uderzył na od­
dział atamana Czyki, trzech ieźdźców pałaszem 
porąbał a od czwartego śmiertelnie raniony w pier­
si, ieszcze miał tyle siły źc na mieyscu go zabił: 
drugi żołnierz Selcwin podobnież nayodważniey- 
szych (267) nawet odwagą swoią zadziwił. Sługa 
klasztorny Merkury Aygustów pierwszy się dostał 
na baterye nieprzyjacielskie lecz padł od kuli ka-
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rabinowey litewskiego kanoniera, któremu Iowa-i 
rzysze Merkurego w Icyze chwili ucięli głowo (268). 
Mnisi walczyli wszędzie naypierwsi. O tym szczę­
śliwym czynie ai chimandryta iwoiewodowie uwia­
domili Moskwę, która uroczyście ten dzień wraz 
z klasztorem obchodziła (269).

W sljdząc się tey niepomyślności Sapieha i Li- 
sowski chcieli spróbować podstępu: w nocy ukryli 
lazdę w  wąwozach i posiali kilka oddziałów pod 
mury dla wywabxe.ua oblężonych, którzy w rzeczy 
samcy puścili s.ę za niemi i pQdzili U(j ekai >
do zasadza; lecz straże zobaczywszy ia zwysokiey 
baszty, odgłosem oblężniczego dzwonu ostrzegły 
swoich o podstępie nieprzyiaciela: nasi z ieńcami 
wrócili nieuszkodzeni (270).

Nastąpiła zima: nieprzyiaciel powiększey części 
ukryty w obozie, trzymał się w  okopach. W oiewo- 
dowie Troiccy chcieli go wypędzić z poblizkith 
warowni i o świcie mglistego dnia zaczęli walkę 0- 
kropną: zaiąwszy dolinę Miszutyn, Błahowieszczeń- 
ski las i górę Krasną do klemcntowskiego strumie­
nia, nie mogli pokonać sił Lisowskiego i Sapiehy, 
byli odparci do murów; lecz wzmocnieni nowemi 
oddziałami, zaczęli powtórnie bitwo ieszcze okro­
pni eyszą, pełną rozpaczy, albowiem już nie mieli 
zapasów. Baterye klasztorne i osobisty heroizm 
wielu dało im zwycięztwo: „S. Sergiusz powiada 
kronikarz nieumieiętnym dodał odwagi: bez pan- 
ceizy 1 icimów, bez przyzwyczaienia i znaiomości 
woyny, uderzali na żołnierzy doświadczonych, u- 
zbroionych, i zwyciężali ich" (2?l): Tak Wieśniak, 
zc wsi Mołokowa naimieSueta olbrzymiego w zro­
stu, bohatyr z odwagi i siły wszystkich zaćmił
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jGoS.cudowną walecznością, prawdziwym był woiewoda; 
pociągał innych za sobą w walkę okrutną, na oby­
dwie strony ścinał głowy berdyszem i postępował 
naprzód po trupach. Sługa na imic Teneniów pu­
ścił strzałę w  lewą stronę czoła Lisowskiego i 
zwalił go z konia (272). Drugiego znakomitego Po­
laka xięcia Jerzego Górskiego zabił żołnierz Pa­
w łów  i nieżywego przyniósł do klasztoru (273); 
bili się biorąc za ręce, rznęli nożami a tłumy nie- 
przyiaciclskic przerzedzały się od silnego ognia ar­
mat wałowych. Sapieha niegotowy do szturmu, 
poznawszy nakonicc błąd swćy zapalczywości, od­
dalił się, a klasztor uroczyście obchodził drugą 
znakomite wygrane.

Lecz nadeszła próba stałości. Śród tęgiey zimy 
klasztor nie miał drzewa: potrzeba było krwią go 
nabywać, gdyż nieprzyiaciel strzegł rąbiących po 
lasach, zabiiał i brał wniewolę (274). Oblężeni 
zaledwie nie zostali pozbawieni i wody: dwóch 
łotrów, synowie boiarscy, przeszedłszy na stronę 
Litwy powiedzieli Sapieże, że ieżeli on każe spu­
ścić główny zewnętrzny strumień z którego były 
przeprowadzone rury do muru, natenczas wszyst­
kie strumienie w klasztorze wyschną (275). M e- 
przyiaciel potaiemnie rozpoczął tę pracę: szczę­
ściem woicwodowie dowiedziawszy się o tern od 
ieńca, zniweczyli ten zamiar, zrobili w nocy wy­
cieczkę, pozabiiali robotników i nagle otworzy­
wszy wszystkie podziemne rury na czas długi wo­
dą z zewnętrznego strumienia, napełnili swoie bę­
dące wewnątrz zagrody klasztorney (276). Znaleźli 
się inni daleko ważnieysji zdraycy: kassyer klasztor­
ny Józcl Dziewoczkin i sam woiewoda Iloiochwa-
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stów, ieżeli wierzyć możma opowiadaniu kronika- r. 
rza: albowiem w wielkich niebezpieczeństwach lub
nieszczęściach , gdy umysky skkonne są do podey-^
rzeń, często osobista nienawiść nawet niewinność 
śmiertelną razi obmową. Piszą iz ci dway urzędni­
cy wątpiąc o możności ocalenia klasztoru odwaga, 
chcieli siebie ocalić zbrodnią i przez zbiega Sclc- 
wina taiemnie przyrzekli poddać klasztor Sapieże;

0 ociwastów zamyślał podczas wycieczki, 
wpuście meprzyiaciela do twierdzy; ze starzec Gu- 
riusz Szyszkin przebiegłością odkrył te piekielni! 
taiemmcę i doniosł archimandrycie. Józefowi dali 
czas do odpokutowania: on umark nagle; Hoko- 
chwastów zaś pozostał woiewodą, wynika zatem 
ze nie byk dokkadnie przekonany; lecz ta zdrada 
istotna lub mniemana, zrodziła zke to iest wzaie- 
mną nieufność między obrońcami klasztoru (277).

W  tymże czasie odkryto zke ieszcze okropniey- 
sze: „Gdy (inówi kronikarz tey katedry) nieszczę­
ście i zguba codziennie nam zagrazaky, myśleliśmy 
tylko o duszy; gdy nieszczęście ustawać zaczęko 
wróciliśmy do ciaka” (278J. Nieprzyiaciel znużony 
nadareinnerni usiłowaniami i zimnem, porzucił 0- 
kopy, odstąpik od murów izamknąk się w ziemnych 
warowniach obozu, co wielką sprawiło radość 
w oblężonych, którzy mogli nakoniec bezpiecznie 
wychodzić zciasney dla nich zagrody, aby swobo- 
dniey oddychać za mucami, rąbać drzewo, prać 
bieliznę w strumieniach zewnętrznych; nie lękali 
się iuz szturmu, walczyli tylko dobrowolnie, trwo­
żąc nie lcdy nieprzyiaciela wycieczkami: zaczynali 
i kończyli bitwę kiedy chcieli. Ten odpoczynek, ta 
swoboda, obudziky skkonność do rozkoszy; mocne
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. miody i młode kobiety zawracały głowy żołnie­
rzom, namowy i przykład trzeźwych mnichów  ̂ by­
ły bezskuteczne: iuź nie oszczędzali iak dotąd za­
pasów klasztornych, rozkoszowali, biesiadowali, 
cieszyli sic muzyką, tańcami, i wkrótce oniemieli 
ze strachu (279).

Długie mieszkanie ŵ  scicsmoncm micyscu, zima 
wilgotna, używanie złcy wody, niedostatek octu, 
korzeni i wódki, sprowadziły szkorbut (280); do­
stali tey choroby ubożsi i zarazili innych. Chorzy 
puchli i gnili, żywi trupami śmierdzieli, kaszlali od 
złego zapachu wceliach i cerkwiach (281). Umie­
rało co dzień od dwudziestu do pięćdziesięciu lu­
dzi; nastarczyć grobów nie mogli, za ieden płacili 
dwa, trzy do pięciu rubli, do iednego dołu 3olub 
4o trupów kładli: od rana do wieczora śpiewali 
modły nad umarłemi i grzebali ich , w  nocy icki 
i łkania nie ustawały, iedni umierali, drudzy pła­
kali nad uinieraiaceini, zdrowi chodzili iak cienie 
z wysilenia a szczególniey kapłani których pod rę­
ce trzymaiąc prowadzili dla odprawienia modłów 
kościelnych. Zmordowani i słabi przewiduiąc śmierć 
z okropney słabości wyglądali iey na murach z rąk 
nieprzyiaciela (282). W ycieczki ustały co powię­
kszyło złośliwą radość zdrayców i Polaków któ­
rzy słysząc nieustaiacy płacz w klasztorze wycho­
dzili na wysokości, wyłazili na drzewa, widzieli 
zgubę iego obrońców, stosy ciał i szeregi świeżych 
mogił; przyśli do takiey śmiałości że podieżdzali 
pod bramy; wyzywali mnichów i żołnierzy do bo- 
iu, urągali się z ich niemocy, lecz nie myśleli zdo­
bywać go szturmem, spodziewaiąc się prędkiego 
poddania sie lub śmierci wszystkich.
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W  ostatccznem nieszczęściu archimandryta Joa- 
saf p isa ł do znakomitego celarza katedralnego Abra- 
Tniusza Palicjna będącego wówczas wMn«tw;«

• -y 1 m ^ * * I C* j
aby nakłonił cara do ocalenia Iey świetey twier­
dzy, niezwłoeznem nadesłaniem posiłków. Abra- 
miusz namawiał Bazylego, iego braci, Synklit i 
Patryarchę, lecz stolica sama drżała, oczekuiac 
sztuimu łotrow tuszymskiel,. Abramiusz przekła­
dał ze klasztor troicki iodon miesiąc tylko bronić
się mozei upadkiem swym otwn... “• • \  .
całą północ Rossyi aż do morza ^ 7 “ ?  ^
Bazyli kilka ładunków i Z u l Z Z  P  n  , r .  KOZakow z atamaneni
Gstankowem, acclarz 20 sług klasztornych (283). 
Ta drużyna, chociaż słaba co do liczby, pocieszyła 
oblężonych, którzy widzieli gotowość Moskwy wda­
niu im pomocy i nową śmiałością, na nieszczęście 
okrutnym czynem, pokazali nieprzyiacielowi iak 
mało lękaią się iego złości. Przez nieostrożność 
puściwszy carskiego alamana do klasztoru i schwy­
tawszy tylko czterech kozaków, barbarzyniec Li­
sowski kazał ich przed murami klasztoru zamor­
dować. la k a  zbrodnia wymagała zemsty: oblężeni 
wyprowadzili mnóstwo icńców litewskich i l\‘i  na 
postrach Polaków zamordowali, ci brzydząc się 
sprawcą tego morderstwa chcieli zabić Lisowskie-
f*° mnie> nieludzki Sapieha zaledwie oca-
lic zdołał (284).

. Nicszcz«cia 'Ławry nic zmnieyszajy sie: choroba

t.Cl l CZ\ glaf W"la; nowi stl'°nnicy ataman Ostan- 
kow z kozakami padli także iey ofiara, anicprzyia- 

Podworł czaty aby pozbavvi(; oblcLnych 
wszelkiey nawet nadziei pomocy. Jednak odwaga 
nie słabła, wszyscy przygotowywali się na śmierć,
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b. tfo8. nikt nic śmiał wspomnieć o poddaniu się, kto przy­
chodził do zdrowia ten próbował sił w bitwie, i 
wycieczki się odnowiły. Działaiąc orężem używali 
także i podstępu: często Polacy zbliżywszy się do 
murów, przyiacielsko rozmawiali z oblężonemi, wy­
zywali ich, dawali wino za miód, razem pili i chwy­
tali ieden drugiego w  niewolą lub zabiali. W  liczbie 
takich niewolników (285), był ieden Polak zwany 
w kronikach Martyascm, rozsądny i tak biegły w po- 
chlcbney obłudzie, że woiewodowie zawierzyli mu 
iako zdraycy litewskiemu a przyiacielowi Piossyi: 
albowiem on ich uwiadamiał o taiemnych zamia­
rach Sapiehy; przepowiadał z dokładnością wszyst­
kie poruszenia nieprzyiaciela, uczył kanonierów 
zręcznego strzelania, wychodził nawet walczyć ze 
współrodakami swemi za mury i b ił się mężnie, 
xiąże Dołgoruki tak go pokochał że w iednym 
z nim pokoiu mieszkał, naradzał się w sprawach 
ważnych i niekiedy mu straż nocną poruczał. Na 
szczęście zbiegł wtenczas od Sapiehy do klasztoru 
drugi pan litewski Niemko z urodzenia głuchonie­
my lecz w boiu rycerz nieustraszony, czciciel wia­
ry naszey i S. Sergiusza: zobaczywszy Martyasa 
Niemko zgrzytnął zębami, wypędził go z pokoiu i 
z przestrachem dał poznać woiewodom że za spra­
wą tego człowieka padną mury tego klasztoru. 
Martyas zapytany wyznał prawdę: był on spiegiem 
Sapiehy, puszczał do niego sekretne listy strzała­
mi, podług umowy przygotowywał się iedney nocy 
zagwoździć wszystkie armaty klasztorne. Przewro­
tność nieprzyiaciela powiększaiąc zapamiętałość, 
zapalała odwagę obrońców klasztoru: sławnieysi 
poumierali, ich mieysce zastąpili nowi dotąd po-
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gardzani lub nieznani, bez urzędów, słudzy i wie­
śniacy. Ita k  Ananiusz S dc w in, upokorzony słu­
żalec załużył imię ryceiza klasztoru Scrgiuszowe- 
go (286), przez czyny nadzwyczayney odwagi. 
Zdraycy rossyiscy i Polacy znali iego konia i cię­
żka rękę, widzieli z daleka i nie śmie li widzieć z bli- 
skci iak powiada kronikarz: ieden Lisowski ośmie­
li ł  się i ranny padł na ziemie (287). Strzelec Nie- 
choroszów i wieśniak Nicefor Szyłdw byli zawsze 
przewodnikami i bohaterami wycieczek: obadwa 
w  osobistey walce z Lisowskim krwią ie~o zbro­
czyli się: ieden zabił pod nim konia, drugi go ra­
nił w biodro (288). Straże nieprzyjacielskie poka­
zywały odwago, lecz pocieszające listy chociaż bez 
żołnierzy z Moskwy przychodziły. Celarz Abra- 
miusz, dusza, obecny w klasztorze troickim, pisał do 
wiernych tu Ptossyan: „bądźcie nie zachwiani do 
końca (289).” Archimandryta i mnisi opowiadali 0 
widziadłach i cudach; zapewniali że święci Ser­
giusz i Nikon pokazuią się im i zwiasiuią zbawie­
nie, że w  nocy w  cerkwiach zamkniętych, niewi­
dzialne głosy aniołów śpiewaią nad umarłemi, 
świadcząc przez to, że oni są w  niebie w nagrodę 
cnotliwego życia: wszystko ożywiało nadzieię i 
w iarę, ogień w  sercach i wyobraźni: cierpieli i byli 
męznerni do wiosny (290).

Natenczas zbawienny w pływ  czystego powietrza 
położył koniec grożącey śmiercią chorobie, 9 Maia 
w  nowo poświęconey cerkwi $. Mikołaia mnisi i 
żołnierze śpiewali modły dziękczynienia po któ­
rych nastąpiła szczęśliwa Wycieczka (291). Chcieli 
pokazać nieprzyiacielowi ze klasztor znowu kwi­
tnie zdL o wiem ciała i duszy, lecz siły nieodpowia-
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r,. j6o8. dały duchowi: wciągu pięciu lub sześciu miesięcy 
umarło tam 297 starych mnichów, 5oo nowoprzy­
byłych i 2125 dzieci boiarskich, strzelców, koza­
ków.; prostych żołnierzy, i sług klasztornych (292). 
Sapieha wiedział iak mało pozostało żyiących dla 
obronv i poważył się raz trzeci na szturm ogólny. 
Dnia 27 Maia zaszumiał na nowo obóz nieprzyia- 
cielski: Polacy podług swego zwyczaiu, od rana 
zaczęli bawić się pić i grać na trąbach. Około po­
łudnia wielu ieźdźców obieżdzało mury klasztorne 
w ok oło  i upatrywało mieysce; inni w tył i naprzód 
biegali i pałaszami grozili oblężonym. Ku wieczo­
rowi liczna iazda z chorągwiami stała na klcmen- 
towskiem polu, wyszedł i Sapieha zresztą iazdy i 
piechoty, iakhy chcąc dowieść że pogardza nie­
spodziewanym napadem i daie czas nieprzyiacielo- 
wi aby sie przygotował do boiu. Klasztor przy­
gotował sięł nietylko zakonnicy z orężem w ręku, 
lecz i niewiasty stanęły na murach z kamieniami , 
ogniem, smołą, wapnem i siarką (293). Archiman- 
dryta i starzy mnisi w  pontyfikalnym ubiorze mo­
dlili się przed ołtarzem i oczekiwali tylko chwili 
zaczęcia. Już nastąpiła noc i ukryła nieprzyiaciela, 
lecz wgłębokiey pomroce i milczeniu oblężeni co 
raz bliżey szelest słyszeli. Polacy iak zmiie pefzali 
do fossy z działami, tarczami, drabinami i nagle 
zkrasney góry ryk armat dał się słyszeć: nieprzy- 
iaciel krzyknął, uderzył w bębny, rzucił się ku 
warowni i przysunąwszy tarcze na kołach, wyła­
z ił na iey mury. W  tćy okropney godzinie reszta 
odważnych pomyślnym skutkiem uwieńczyła swe 
dzieło. Golowi na śmierć obrońcy klasztoru, iuz 
się nie mieli czego obawiać: bez strachu i zamie-
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szania każdy pełnił swoie powinność, strzelali, r 
kłuli, z o tw o ró w  rzucali kamienic, zapaloną smo­
łę  i siarkę, lali wizacą wodę, zasypywali wapnem 
oczy, odbiiali tai cze, tarany i drabiny. Nieprzyia- 
ciel zawsze odważny i stały, odpierany z usilnościa, 
odnaw iał szturm az do rana, które oświeciło oca­
lenie klasztoru. Polacy i łotrzy rossyiscy syczeli 
ot stepować, a zwycięzcy niezmordowani i mena- 
syceni zrobiwszy wycieczkę ieszcze ich wfossach 
zabuali, pędzili na pole i między wawozy> sch
tali 3o panów i zdrayców w stopniu officerów, 
wzięli mnóstwo narzędzi do rozbiania ścian i po­
wrócili wielbić Boga w katedrze troickiey (294). 
Ten ważny czyn, szkodliwy tylko dla nieprzyiacie­
la, rozstrzygnął los oblężonych.. Sapieha stoiac 
ieszcze obozem, i maiąc ieszcze nadzielę poko­
nania nicugiętości klasztoru, zupełnem wycień­
czeniem iego obrońców, ochraniał iuz swoie woy-» 
sko, nie napadał lecz tylko odpierał śmiałe wy­
cieczki, i czekał co się stanie z Moskwą. Czekał 
tego i klasztor, który na nieszczęście był dla niey 
bezskutecznym wzorem.

Kiedy garstka dostoynych żołnierzy, mnichów, 
sług i rolników, chorobą i trudami znużonych nie­
ustannie walczyła z pułkami Sapiehy, Moskwa ma- 
iąca prócz obywateli, liczne woysko, całą lepszą 
szlachtę, całą moralną siłę państwa, pozwalała ło­
trowi fałszywemu Dymitrowi o dwanaście werst 
od murów Kremla panować i spokoynie podbiiać 
Rossyę. Moskwa była w  oblężeniu, albowiem nie- 
pi z)iacicl 1 oziazdami swoiemi w  iey stosunkach 
przeszkadzał. Chociaż woiewodowie carscy nie­
kiedy występowali w pole, niekiedy walczyli dla
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oczyszczenia drogi i w krwawey raezi, w którey 
byt raniony Hetman fałszywego Dymitra (295), ko­
rzyść odnieśli, nieprzcdsiębrali iednak nic stano­
wczego. Bazyli czekał wieści od Skopina, blizszey 
pomocy od mieszkańców wszystkich miast półno­
cnych , którym dał rozkaz aby się uzbroili i szli 
do Jarosławia i do Moskwy (296), kazał Boiaro- 
wi Teodorowi Szeremetów opuścić Astrachan; 
wziąść woyskowyeh w miastach nizowskich, i tak­
że śpieszyć do stolicy (297). Lecz na to było po­
trzeba czasu, z którego nieprzyiaciel mógł korzy­
stać i korzystał w  części na postrach cafey Rossyi.

Nie maiąc sił do opanowania Moskwy, nieumie- 
R. 1608. iąc zdobyć klasztoru, fałszywy Dymitr w ysłał za 

l6°9' zdraycami i Polakami oddziały do Suzdala W ło -  
dzimirza i innych miast, aby działały podeyściem, 
groźbą lub siłą: i nie zawiódł sie w  nadziei. Suzdał 

zbrodnia Pierwszy zdradził, usłuchawszy łotra dworzanina 
M iast Szyłowa: p rz ysią g ł samozwańcowi, przyiął Liso­

wskiego i woiewodę Teodora Plcszczeiowa od Sa­
piehy (298). Pcreiasław Zaleski czarnieyszym ie- 
szcze zhańbił się czynem: mieszkańce iego połą­
czywszy sie z Polakami przypuścili szturm do P10- 
stowa, gdzie Filaret cnotliwy metropolita ubole­
w ał nad nieszczęściami oyczyzny. Nie maiąc mo­
cnych murów obywatele radzili mu aby się razem 
z niemi oddalił do Jarosławia, lecz Filaret odpo­
wiedział: nie ucieczką ale krwią potrzeba ocalać 
oyczyzne; śmierć wspaniałomyślna lepsza iest iak 
życie haniebne: inne życic i koronę męczeńską 
przeznaczyło niebo dla chrześcian, wiernych ca­
rowi i Bogu. W idząc ucieczkę ludu, Filaret znie- 
wielą gorliwemi żołnierzami i mieszkańcami zam-
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knał sie w  cerkwi katcdialney. wszyscy wyspowie- R. 1608. 

dawszy się, przyięli kommuniąS. i czekali nieprzy- 
iaciela lub śmierci. Nie Polacy, lecz bracia iedney 
wiary, mieszkance Pereiasławia ośmielili się obledz 
świątynia pańską, strzelali, tłoczyli się w  bramę i 
dzikim okrzykiem zaiadłości odpowiadali na głos 
metropolity, który ich błagał aby wyrodkami nie­
byli. Padły podwoie świątyni, dobrzy Rossyanie 
otocz}li Filaieta i bili się do zupełnego sił wy- 
wycieńczema. Przybytek pański trupami został na­
pełniony. Łotizy ZW) ciężcy schwytali metropolitę 
i obdarłszy go z sukien biskupich ubrali w  łachma­
ny, złupili cerkiew, zabrali złoto z grobu S. Leon- 
tego i losem między siebie podzielili (299); spusto­
szyli miasto i ze zdobyczą świętokradztwa wyszli 
z Rostowa, dokąd Sapieha złośliwego zdrayce Ma- 
cicia Plcszczeiowa przysłał na wroicwodę. Filareta 
zawieźli do obozu tuszyńskiego iako więźnia, boso 
w odzieży litewskiey, a w czapce taiarskiey (3oo); 
lecz samozwaniec innego rodzaiu gotował dla me­
go hańbę i wstyd. Przydał go ze znakami nadzwy- 
czayńego uszanowania iak krewnego Anastazyi zo­
ny Jana, i ofiarę nienawiści Borysa; wysławiał 
iak znakomitego godnego arcypasterza i nazwał 
patryarchą: obdarzył go złotym pasem i przydał 
urzędników biskupich dla powierzchowney okaza­
łości, lecz trzymał go wścisłem  wiezieniu, iako 
nieugiętego w  wierności dla cara Bazylego (3oi).
Ten drugi fałszywy Dymitr, nieszczęściem pier­
wszego nauczony, chciał sie okazać gorliwym czci­
cielem wiary i duchowieństwa; uczył obłudy i żo­
nę swoią, która z uszanowaniem przyieła od Sa­
piehy kosztowny obraz S. Leontcgo zdobyty w Ro-
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r,. 1608. słowie (802); iuź nie brzydziła się obrzędami na- 
szey wiary, modliła się w naszych cerkwiach i od­
dawała pokłon zwłokom błogosławionych w Bogu 
(3o3). Jeszcze udawali i robili podstępy dla zaśle­
pienia umysłów w wieku nierezsądku i rozwolnio­
nych namiętności!

Miasta iedne po drugiem poddawały sie fałszy­
wemu Dymitrowi: W łodzimierz, Uglicz, Kostro- 
ma, Halicz., W ołogda i inne (3o4), te. same od 
których Bazyli czekał pomocy. Pokazał sic tłum 
zdrayców i Polaków, wołaiąc: „Niech żyie Dymitr!’ 
a mieszkance odpowiadaiąc takimże okrzykiem, spo­
tkali ich iak przyiaciół i braci. Ludzie uczciwi 
milczeli w smutku, widząc przewagę rozpusty i lek­
komyślności, albowiem wielu wbrew zdrowego 
rozsądku, wierzyło ieszcze mniemanemu Dymitro­
wi! Inni wiedząc o oszukaństwie zdradzali z boia- 
źni, lub dla łupicztwa, przystawali do band samo­
zwańca i razem z niemi rabowali gdzie chcieli i co 
chcieli. Szuia, sukcessyina maiętność Bazylego i Ki- 
neszma gdzie się bronił woiewoda Teodor Baba- 
rykin wzięte i zburzone przez Lisowskiego (3o5), 
zdobyto i wierny Twer, kiedy naylepsi iego żołnie­
rze byli z carem w Moskwie. Oddział lekkiey iazdy 
sapieżyńskiey wszedł do oddalonego Białoieziorska, 
gdzie oddawna przechowywano część skarbu na­
rodowego; nieznalcźli go Polacy, lecz tam i wszę­
dzie uwalniali wygnańców, w  liczbie tychizdrayce 
Szachowskiego, którzy się stawali gorliwemi ich 
współtowarzyszami (3o6). Jarosław, handlem an­
gielskim zbogacony, poddał się, pod warunkiem, 
że iego cerkwie, domy i sklepy nie będą rabowane; 
żony i córki gwałcone, przyiął woiewodę od fał-
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szywego Dymitra, Szweda wiaiy grcckiey Lorenza r. i(>o8. 
Biugge inflanckiego icńca Janowego (3o7); posiał 
do obozu tuszyńskiego 3o,ooo mb, i zobowiązał sie 
uzbroić iooo icźdźców. Psków, starozytnemi i no- 
wożytnemi wspomnieniami siawy znakomity, Zo- 
stai nagle iaskinią rozbóyników i morderców: zno- 
w  u tam byi rządzcą boi ar Piotr Szeremetów, nie­
długo zostaiący w  niełasce (3o8); wierny carowi, 
nie cierpiany od ludu za chciwość (3og): Ducho­
wieństwo, boiarowie i cudzoziemcy, także byli 
wiernymi, lecz szpieg! i listy łotra tuszyńskiego
wichrzyły drobną szlachtę, pospólstwo, strzelców 
kozaków, peinych nienawiści ku ludziom bogatym 
i będącym na urzędach. Buntownikami dowodził 
dworzanin Teodor Pleszczeiow; tryumfuiąc mno­
gością, siłą i śmiałością; poprzysiegali fałszywemu 
Dymitrowi, wołali ze Szuyski oddaie Psków Szwe­
dom, zamknęli Szeremetowa i przednie) szych oby­
wateli; rozerwali dobra biskupie i klasztorne. Do­
wiedziawszy się otem fałszywy Dymitr, przysłał 
im swa bandę, rozpoczęły się zabóystwa. Szere- 
metowa udusili wwiezieniu, innych na śmierć ska­
zali, męczyli, wbiiali na pal. W  tym okropnym 
czasie spaliła się znaczna część Pskowa i kupy po­
piołu nową krwią się zlały: niesyci buntownicy 
ogłosili dworzan i bogatych kupców podpalaczami, 
rabowali, wyrzynali niewinnych i wysławiali ca­
ra tuszyńskiego. Kto mógł w Lem wysileniu zbro­
dni poznać oyczyznę S. Olgi, gdzie kwitła niegdyś 
cnola ludzkości i monarchiczna, gdzie ieszcze 
pized 26 laty mieszkali wspaniałomyślni obywatele 
zwycięzcy bohatyra Batorego i obrońcy naszego 
honoru i sławy (3 10)?
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r. 1608. Lecz któż mógł poznać i cała Piossya gdzie w cią­
gu wieków widzieliśmy tyle czynów godnych po­
chwały, tyle stałości w nieszczęściu, tylę uczuć 
szlachetnych? Zdawało sio ze Piossyanie iuż nie- 
mieli oyczyzny, ani ducha, ani wiary, ze państwo 
moralną chorobą zarażone w okropnych bezdro­
żach nikło! Tak opowiada cnotliwy świadek owo- 
czesnych okropności, Abramiusz Palicyn, pełen 
przywiązania ku nieszczęśliwcy oyczyznie i pra­
wdzie.

okropny „Piossyą wiccey niszczyli swoi iak cudzoziemcy:
RoSyi przewodnikami, nauczycielami i stróżami Polaków 

byli nasi zdraycy, pierwsi i ostatni w  krwawych 
rzeziach: Polacy z orężem wrękn patrzali tylko i 
śmieli się z nierozsądney woyny domowey. W  la­
sach i bagnach nieprzebytych Piossyanie wskazywa­
li lub przygotowywali im drogę, a przewyższaiącą 
liczba bronili w niebezpieczeństwach, umieraiąc za 
tych, którzy z niemi iak z niewolnikami postępo­
wali. Cała zdobycz była własnością Polaków: oni 
wybierali sobie naylepszych ieńców,pięknych mło­
dzieńcowi dziewic lub oddawali za okup krewnym 
i znowu odbierali dla zabawy Piossyan. Serce się 
wzdryga na wspomnienie tych zbrodni: tam gdzie 
stygła krew ciepła, gdzie leżały trupy zabi­
tych, tam obrzydła namiętność szukała łoza, dla 
swych podłych uciech. Święte młode zakon­
nice obnażone, wyśmiane, straciwszy honor, tra­
ciły życie w  męczarniach wstydu. Były niewiasty 
uwiedzione cudzoziemcami i rozpustą, lecz inne 
śmiercią uwalniały się od zwierzęcego gwałtu. Nie 
walczyli iuż za oyczyznę lecz za familie: mąż za 
żonę, oyciec za córkę, brat za siostrę topił nóż
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w piersiach Polaka. Obcą była litość: zołnierz do- i\ 

bry, wierny carowi, wzięły w niewolą od Pola­
ków, niekiedy rmaydował ich litość a nawet usz 
nowanie za swą wierność, lecz zdraycy nazywali 
ich za to medoięznemi niewiastami i złymi sprzy­
mierzeńcami cara tuszyńskiego; wszystkich stałych 
w cnocie wydawali na śmierć okrutna, rzucali z kro-

rZCk’ ’- ™ . ł u k ó w ł  
samopako w, w oczach rodziców papli dzieci, no-

o kamienic. W idząc tę złość niesłychani! Polacy 
wzdrygah się i mówili: „czegózsię mamy'spodzie- 
wac po Rossyanach, kiedy oni ieden drugiego * ta 
kq srogościa gubią? Serca kamieniały, ciemniały 
umysły, litość była nieznaną, przyszłość oboietna- 
blizko srozyła się zbrodnia a my myśleliśmy: ona 
nas ominiel lub szukaliśmy w niey większych dla 
siebie, korzyści. W  ogólnem pomieszaniu umysłów 
każdy chciał być wyzszym nad stan swóy: chłop 
panem, pospólstwo szlachtą, szlachta magnatami, 
nietylko pospolici pospolitych, lecz i znakomici 
znakomitych, rozumni rozumnych łudzili zdrada, 
w  domach, W samych nawet bitwach mówili: 
smy szczeslig i, idźcie do nas z  smutku do uciech'. 

jcz)zna i osciól do upadku sie nachylały, świa- 
ymc prawdziwego Boga pustoszały iak bałwÓ- 
chwa skle iyBDJ za W łodzimierza, bydło i psy

kon? -ra f r zach’ ornata™» i albami ozdabiali 
. ptb z kielichów kościelnych, mięsa stały na 

patynach, na obrazach grali w k o ś c i e chorągwie 
kościelne zastępowały miejsce wojskowych, w su-
kniacli kapłańskich tańcowały sprośne niewiasty,

Tom XIL .o
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r. xGo8. mnichów i kapłanów na stosach palili domagaiąc 
sic ich skarbów; pielgrzymów i zakonników zmu­
szali do śpiewania sprośnych pieśni, milczących 
zabiiali. Ludzie ustąpili swych siedlisk zwierzętom: 
niedźwiedzie i wilki opuściwszy lasy, błąkały się 
w  pustych miastach i wsiach; mięsożerne wrony, 
stadami siedziały na trupach ludzkich, małe pta- 
stwo gnieździło się się w czaszkach głów. Mogiły 
wznosiły się wszędzie iak góry. Obywatele i rol­
nicy żyli w zaroślach, lasach i pieczarach ukrytych 
lub w bagnach, tylko w  nocy wychodząc dla osu­
szenia się. Lasy nawet niedawały schronienia: lu­
dzie porzuciwszy iuż polowanie, chodzili tam 
z czuynemi psami na łowienie ludzi. Matki ukrywa­
ły  sie w  gęstwinie lasów i obawiaiac się krzyku 
swych dzieci, zamykały im usta i dusiły. Noce, nie 
światłem xieżyca, lecz pożarami były oświecone, 
rabusie albowiem palili czego nie mogli wziąść z so­
bą iak domy i inne rzeczy, żeby Rossyą zamienić 
w  pustynią nie zamieszkałą” (3 ii) .

Rossyą bywała pustynią, lecz teraz nie Batego 
służalec ale właśni barbarzyńcy rozrywali iey ło ­
no, zadziwiaiąc nawet nayzawzietszych cudzoziem­
ców. Rossyą będąc ofiarą naywiększego nieszczę­
ścia, rozpusty publiczney, która odbiera nawet na- 
dzieię litości nieba, mogła zazdrościć czasom Ba­
tego. Nadzicia ta żyła ieszcze w  wspaniałomyślney 
śmierci wielu Rossyari: albowiem nic w samym tyl­
ko klasztorze troickim swietniał heroizm: te, po­
dług wyrażenia kronikarza góry mogił zewsząd 
widzialne, zawierały w  sobie męczenników za wier­
ność i prawo: cnota iak Fcnix rodzi się z prochów 
mogiły przykładami i wspomnieniem: nie wszystko

io6
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tam ginie, gdzie chociaż nie wielu przenos; śmicrć R_ ^  
nad bezprawia. & honorem umierali żotnier 
bywatele, starcy i niewiasty. W  duetiowientlkt" 
szczególnicy tasniaia cnota, widzieliśmy mcztwn 
Filareta. Biskup twerski Teoktyst, krzyżem i  Z  
zem uzbroiony, do ostatniego tchu walczył ze z d r f

irc rb iT k "17 WniCW° la‘ koronc męczeńska”
Atcybcskup suzdalski Galaktyou, nicchcac błogól

Wskup kołmuneńsH " -  g n a n iu .  Cnotliwy

do armaty od łotrów: c i e ^ ł j ? " 7’ ■¥T
dał upamiętanie R o s s y a n o m (3 t-/r^ " ł
skup Pskowski, nadaremnie usiłm-rp Rna — SZ
buntowników, umarł w  smutku
biskupów, iak powiedziano wkromYo /\ 
i * a c t . . . . . .  v°r4J oca­
lało , gdy z wszędzie sprzeciwiali sie buntowi

Ten bunt iuż pożerał Piossyą: iak rozproszone 
wyspy na burzliwem morzu, tak się ziawiały nie- 
niekiedy pod chorągwią moskiewską, wblizkości 
katedra S. Sergiusza, Kołomna, Pereiasław Re- • 
Zciński; zdaleka Smoleńsk, Nowogród, Niżny, Sa­
ratów (3 i 5y Kazan, miasta sybirskie; wszystkie 
inne iuż należały do królestwa bezprawia, którego

miasta r° ^ uszJhski, wewnątrz podobny do T«szyJ10

ulic', p l a c ó w ^  .Skl('P(jw kuI,i<'ckicli,
sto tysiorv v i - -i g Slę skupiało przeszło

grabieży; gdz£  kaT d y ^ i e T o 7 ? ™ * ?  ‘ł ™ * ™  
zdawał sin h ■ 0(1 rana d° wieczora

wino i mfód l^ly™eZz lleczek
surowe leżały kum™; CzeK’ mięsa gotowane i

które razem ze z d r a y c a m i ' ludzi 1 I>S<iw’

(3 i 7). Liczbę stronni ków“ n ** W * 1*
'  6 UUłUK0W Dymitra powiększali '
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k. 1608. Talarowie których mu przywiedli ucieszny car Bo­
rysa, pan Kassymowski Uraz Machmet (3 i 8), i 
ochrzcony xiąże Nogayski Arasłan Piotr, syn Uru- 
sa(3i9): obadwamniey winni odPtossyan zdradzili 
Bazylego; drugi porzucił wiarę chrześciańską i zo­
nę (byłą xiężnę Szuyską), aby służyć carzykowi tu- 
szyńskiemu, to iest rabować i rozbiiać. Mieszkanie 
samozwańca pysznie zwane pałacem, było napeł­
nione obłudnic uniżonemirossyiskiemi urzędnikami 
i znakomitemi Polakami (między któremi (320), u- 
padlał sie i Oleśnicki poseł Zygmunta wyprosiwszy 
dla siebie od zbrodniarza miasto Białe). Tu bez­
wstydna Maryna, ze swą skalaną pięknością po­
zornie pyszniła się godnością tcatralney królowey 
tęskniła wewnętrznie, nie panuiąc iak sobie życzy­
ła , lecz podlegaiąc i z strachem zależąc od męża 
barbarzyńcy, który zabraniał iey błyszczeć nawet 
przepychem (321); tam wielmożny idy oyciec ca- 

uktad Sa- łow ał rękę zbiegłego popowicza lub zyda (322), 
™zĘi-°aprzyiąwszy od niego nowe dyploma na Smoleńsk, 

szkiem. jcszczc nie zdobyty, i ziemie siewierską, przyrzeka- 
iąc razem wypłacić mu (Mniszkowi) 3oo,ooo rubli 
zkassy moskiewskiey, ieszcze nie zawoiowaney. Tu 
upoiony szczęściem i rozkazuiąc Piossyi od Desny 
do czudzkiego i białego ieziora, Dźwiny i morza 
Kaspiyskiego słysząc codziennie nowe postępy bun­
tu i widząc nowych poddanych u nóg swoich, ci­
snąc Moskwę zagrażana głodem i zdradą; samozwa­
niec cierpliwie czekał ostatniey pomyślności to iest 
zguby Szuyskiego, w  nadziei rychłego wzięcia sto­
licy bez rozlewu krwi, iak mu obiecywali lekko­
myślni zdraycy (223), którzy maiac wniey domy

io8
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swoie i familiie nie chcieli widzieć ni miecza ni 
ognia.

Upłynęło i znowu nastało lato a samozwaniec 
ieszcze stał w  Tuszynie! Chociaż w  zbrodniczych 
zamiarach każda zwłoka iest niebezpieczna, a bli- 
zki cci nic odpoczynku lecz nagłego ku niemu da- 
zenia wymaga; chociaż fałszywy Dymitr długo pa- 
ti ząc na Moskwę dozwalał przypatrzyć się sobie 
i pogardzać; a z powiększeniem sił fizycznych, mo- 
ralne tracił, iednak tryumf łotra mógłby nasl*apić 
(324), gdyby Polacy sprawcy i Cg0 szczęścia, nie 
zostali sprawcami iego zguby. Usłużywszy mimo­
wolnie naszey oyczyznie, iak za czasów pierwsze­
go fałszywego Dymitra (325). Upadaiącey iuz R.os- 
syi pom ógf nowy nieprzyiacieL

Dotąd król Zygmunt nie zdeymuiąc z siebie za­
słony pokoiu potaiemnie nam szkodził i dopoma­
gał samozwańcowi naiemnemi tylko oddziałami lub 
ruchawką: czas nakonicc zdiął zasłonę i odkrył ie­
go działanie.

Połączywszy ściśle los Maryny i mniemany ho­
nor swóy z losem oszusta, lękaiąc się złego obrotu 
iego inleressów i maiąc nadzieię stania się pozytc- 
cznieyszym zięciowi w  radzie królewskiey iak w o- 
bozie tuszynskim, woiewoda sandomirski (w Sty­
czniu  ̂1609 1oku) wyiechał do W arszawy tak pred- pu 
ko, ze nawet nie zdołał pożegnać córkę, która 
is ownie użalała się na tę iego oboietność (326). 
lu z  za Mniszkiem winni byli wyicchac i posłowie 
a szywego Dymitra tam, gdzie wszyscy z nayzy- 

wszą ciekawością zaymowali się naszemi nieszczę­
ściami , chcąc z nich korzystać i dla politycznych 
i prywatnych widoków; wielu albowiem szlache-

log
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R . 1609. lny ch Polaków, zagrzanych wfasnao odwagą i zachę­
conych zyskiem, myślało szukać szczęścia wzamie- 
szaney Rossyi. Juz przyiaciele woiewody sando- 
mirskiego gorliwie działali na seymie, przekłada- 
iąc ze tryumf mniemanego Dymitra iest tryumfem 
Polski, ze dokonać go potrzeba sitami Rzeczypo- 
spolitey, dać koronę łotrow i, wziąść Smoleńsk 
ziemie Siewierską i inne niegdyś kraic litewskie 
(027); chcieli oni tego, czego pragnął Mniszek, 
to iest woyny za samozwańca i gdyby Zygmunt l i ­

znąwszy fałszywego Dymitra carem, szczerze i za- 
wcześnie pomógł mu iako sprzymierzeńcowi 110- 
wem woyskiera, zaledwieby Moskwa albo raczey 
sześć do siedmiu miast ieszcze wiernych oparty się 
w  tey burzy powszechnego buntu i zniszczenia. 
Cózby się wtenczas stato z Rossy ą, która po raz 
drugi stałaby się zdobyczą haniebną samozwaństwa 
i iego piastunów? czylizby mogta powstać z tey 
przepaści wstydu i być tern czem ią teraz widzimy? 
Tak, los Rossyi zalezat od polityki Zygmunta, lecz 
szczęściem, Zygmunt nie miat ducha Batorego: 
byt dumny, lecz gnuśny i nieprzewiduiący, nie zro- 
zuiuiatprzyczyny działań; nie wiedziat, ze Polacy 
tylko pod chorągwiami rossyiskicmi mogli rozry­
wać, poniżać i deptać Piossyą, nie heroizmem lecz 
imieniem Dymitra, cudownie rozbraiaiąc lud w nim 
zaślepiony; nie wiedziat o tein i pospolitą polityką, 
olworzyt mu oczy, zapalił w  nim iskrę wspaniało­
myślności, ożyw ił, wzmocnił zadawniatą niena­
wiść ku Litw ie, i zrobiwszy wiele złego pozwolił 
iey ocalić się dla okropney choć powolney zemsty 
nad nicpoiednancmi nicprzyiaciołmi.

I 1 0
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Twierdzą ze wielu znakomitych Rossyan w  szczc- r 
rych rozmowach z Polakami okazywało chęć w i­
dzenia raczey na tronie moskiewskim W ładysława 
młodego syna Zygmunta, iak łotrów  i oszustów 
nierozsądnie wspieranych od króla i przednieyszych 
panów; niektórzy nawet dodawali, ze sam Szuyski 
clice mu ustąpić tronu (328). Czy szczerze i istotnie 
tak mówili Piossyanie, niewiadomo, ale król wie­
rzy ł, i w  nadziei nabycia Piossyi dla syna lub dla 
siebie iuz nicspi zyiał fałszywemu Dymitrowi. Przy- 
iaciele kiólcwscy ładzili na seymie wypowiedzieć 
woynę caiowi Bazylemu za zabicie spokoynych 
Polakow w Moskwie i za długie haniebne wiezienie 
Oleśnickiego i Gąsicwskiego posłów Rzeczypospo­
litej, dowodzili źe Piossya nietylko iest winna lecz 
i słaba, źe woyna z nią, nietylko iest sprawiedliwa 
lecz i korzystna, mówili: „Szuyski wzywa na po­
moc Szwedów, ieźeli za icli pomocą władze swą 
utwierdzi, czegóż Rzeczpospolita spodziewać się 
moźc ze związku dwóch iey nicprzyiaciól? Gorzcy 
ieszcze ieźeli Szwedzi opanuią Moskwę, równie źle 
ieźeli nieszczęściami zmordowana podda się Sułta­
nowi lub Tatarom (329). Potrzeba uprzedzić nie­
bezpieczeństwo i łatwo tego dokazać: 3ooo Polaków 
w i 6o5 roku dało łotrowi państwo moskiewskie; 
teraz oddziały ochotników zagraźaia Szujskiemu 
niewolą: czyliż możemy się lękać oporu? Byli ie- 
dnak senatorowie rozsądni, którzy nie myśląc oza- 
woiowaniu Moskwy, twierdzili, źe Rzeczpospolita 
zaledwie nie iest winnieyszą od Piossyi, kiedy po­
zwoliła pierwszemu fałszywemu Dymitrowi wbrew 
pokoiu uzbiaiać się wGalicyi i w Litwie na Godu­
nowa i nic zabroniła Polakom należeć do zbrodni

. i6oę>
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r. 1609. drugiego; źe Polska sama będąc niedawno ofiarą 
niezgody domowey niepowinna lekkomyślnie zaczy­
nać woyny z państwem obszernem i ludneni, ze 
w  takim razie potrzeba iey mieć cztery woyska; 
dwa przeciw Szuyskiego i mniemanego Dymitra r 
dwa przeciw Szwedów i własnych buntowników; 
ze takie powstania bez uciążliwych podatków ostać 
się nie mogą, a podatki zagrazaią niebezpieczeń­
stwem; lecz inni odpowiedzieli: „bogata Piossya bę- 

“ _dzic nasza,” i seym dopełnił życzeń króla: bez 
dRossyie względu na rozeym nowo zawarty w Moskwie (33o), 

uchwalili woyne zPiossyą, bez żadnego zniesienia 
się z fałszywym Dymitrem, z żalem Mniszka, który 
powróciwszy do oyczyzny nie mógł iuż nic zrobić 
dla swego zięcia i musiał oddalić się od dworu, 
który sam ieden tylko żałow ał go i pogardzał.

Zygmunt zdawał się być nowym Batorym: z nad- 
zwyczayną gorliwością czynił przygotowania do 
wyprawy; zbierał woysko , anicmaiąc pieniędzy na 
żo łd , tern więcey obiecywał (33 i), wnadziei, że 
ukończy woynę samą pogróżką (332); i że Piossya 
znużona spotka go nie z orężem w ręku, lecz z ko­
roną Monomacha iako wybawcę. Poznawszy tłó- 
maczenia zawiści która przypisywała mu, że ma 
zamiar zawoiować Moskwę i iey siłami ścieśnić 
wolność Pizcczypospolitcy, to iest zostać samowład- 
cą państw obydwów, król okólnym listem zape­
wniał senatorów, że pogłoski te są niedorzeczne ; 
przysięgał że nie ma widoków osobistych, i dzia- < 
łać chce tylko dla dobra Pizeczypospolitey (333); 
w  Czerwcu wyiechał z Krakowa do woyska, ieszcze 
niewiedząc gdzie ma ie prowadzić: czy do ziemi 
siewierskiey gdzie panowało bezprawie pod imię-
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niem Dymitra, czy do Smoleńska gdzie ieszcze rza- R. 1609. 
dziło prawo i Bazyli, lub wprost do Moskwy, aby 
zniszczyć fałszywego Dymitra, odciągnąć od niego 
Polakow i Bossyan, a potem zniszczyć i Szuyskie- 
go, iak to doradzał rozsądny hetman Żółkiewski
(334)? Zygmunt wahał się̂  zwlekał, nakoniec po­
szedł do Smoleńska, który podług zapewnienia 
kanclerza Lwa Sapiehy i pana Gąsiewskicgo chce 
mu się poddać, chcąc się wybawić od nienawistney 
władzy samozwańca, lecz w  Smoleńsku rządził 
cnotliwy Szeyn.

Granice Rossy! stały otworem, stosunki b yłyos,a,e»- 
przerwane, żołnierze rozproszeni, miasta i wsienoic*?s~ 
w  gruzach lub zbuntowane, serca w  zaiadłości lubzl"epSe,ia 
przestrachu, rząd w  niemocy, król oblężony i po­
śród zdrayców. Lecz gdy Zygmunt stosownie do 
widoków swego kraiu, szedł ku nam po łatwą 
zdobycz, w  tym czasie, nieszczęścia Piossyi przy­
szedłszy do ostateczności, iuz pokazywały znaki 
obrotu i możność ocalenia, rodząc tę nadzieię ze 
Bóg nie opuszcza państwa wktórem są ieszcze o~ 
bywatele kochaiący oyczyznę i cnotę.

1 1 3
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IV Q Z D Z I A  łŁ III.

Dalszy ciąg rządów Bazylego. 

IV. 1608- 161 o.

P ierw sze pomyślne zdarzenie było pod Kołomną 
R'x6wf' gdzie woiewodowie carscy, xiąze Prozorowski i 

Sukin pobili Chmielewskiego. W  drugiey bitwie 
okazał męztwo i szczęście młody, ieszcze nieznany 
rycerz, któremu opatrzność gotowała naywiększą 
w  świccie s ław ę, sławę bohatyra, wybawcy oy- 

Xi9ie czyzny. Xiaze Dymitr Michałowicz Pozarski, po- 
K Ł  chodzący odW sewołoda IIIixiąząt starodubskich

(335), dworak bez stopnia za czasów Iłoiysa, stol­
nik za samozwańca, niebezpieczeństwami Piossyi 
wezwany na teatr rozlewu k rw i, miał powtórnie 
obronić Kołomnę od napadu Litwy i zdrayców na­
szych idących z Włodzimirza. Pozarski nic chciał 
czekać na nich: spotkał we wsi Wysockiem o 3o 
werst od Rołomny, i o świcie niespodziewanem a 
silnem natarciem zdziwił nieprzyiacicla; w ziął mnó­
stwo niewolników, zapasów i bogatą kassę (338); 
z małą strata odnosił zwycięztwa, okazał nietylko 
odwagę, lecz i szczególna biegłość, co było w ró­
żbą iego wielkiego przeznaczenia.

y V tymże czasie i winnych micyscach los sprzy- 
la ł carowi. Buntownicy, Mordwa, Czercmissy i ban- 

Niższego dy fałszywego Dymitra, Polacy, U o s s y a n i c  zw oie- 
Kowogro- xiązęciein Wiazemskim oblegali INizszjNowo-
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gród: wierni mieszkance śmierć sobie przeznaczyli, r. 1609. 
pożegnali się z zonami, dziećmi i iednomyślna wy­
cieczką pobili oblegaiących na głowę: w zicliW ia- 
zemskiego i natychmiast iako zdraycę powiesili 
I tak dobrzy mieszkance Nowogrodu wyprzedzali 
się do czynu, który miał ich uwieńczyć nieśmier­
telną, świętą,, pocieszaiącą naypóźnieysze wieki 
stawąwnaszeyhistoryi. Niepoprzeslalioninaswem 
czasowem uwolnieniu tylko; dowiedziawszy sic ze 
boiar Teodor Szeremetów dopetniaiac rozkazu Ba­
zylego opuścił Astrachan i idzie do Kazanu, wsze- 
dzie bunt uśmierza, wszędzie biie i z«raie bunto­
wników rozpędza, mieszkance Niższego Nowogro­
du wystąpili w pole, wzięli Bałachnę, a od iey mie­
szkańców przysięgę wierności Bazylemu (337), 
przywrócili do posłuszeństwa inne miasta Nizo- 
wskie, obudzaiąc w  nich zapad szlachetny. PowstaliPowstanie 
i mieszkańce Juriowa, Grochowca,‘Kuchy, Geszmy, miastVń 
Chodui i pod dowództwem setnika Krasnego, oraz 
mieszczan Kuwszynnikowa, Nagawicyna, Bcngina 
1 wieśniaka *Kapszy, zwyciężyli nieprzyiaciela w ‘Ku­
szy i we wsi Danidowie: Polacy i nasi zdraycy 
zwoiewodą Teodorem Pleszczciowem stronnikiem 
Lisowskiego uciekli do Suzdala. Zwycięzcy wzią­
wszy wiele niegodney szlachty, wyprawili iak nie-
w om  ów do Niższego Nowogrodu, a domy ich 
spustoszyli. 0 J

Oblężona Moskwa nie wiedziała o tych ważnych 
zdarzeniach, lecz wiedziała o innych daleko wa- 
znicysz} c Nie tracąc nadziei nawrócenia przenie- 
wiei ców, Bazyli pisał do mieszkańców miast pół­
nocnych (o38), Halicza, Jarosławia, Kostromy,powstanie 
W ołogdy, Uściuga. „Nieszczęśliwi! komu niewol-pó* ° Ś y
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R. 1609. niczo przysięgaliście i koma służycie? łotrow i i ło ­
trom , włóczędze i Polakom? Jaz widzicie ich czyny 
i zobaczycie ieszcze haniebnicysze! kiedy wasza gnu­
śnością poddane państwo i kościół, kiedy Moskwa 
padnie a z nią święta oyczyzna i święta wiara, na­
tenczas nie przed nami lecz przed Bogiem odpowia­
dać będziecie.... iest Bóg mściciel! wrazie zaluino- 
wey wierneysłuzby obiecuiemy wam, czego się nie- 
spodziewacic: łaskę, przywileie, handel bez opłaty 
cła na lat wiele.” Listy te doręczane przez szczerych 
sług szlachcie zwiedzioney miały swóy skutek; nay- 
silniey zaś działały popędliwość Polaków i niesytość 
stronników rossyiskich samozwańca, którzy gubiąc 
nieprzyiaciół i przyiaciół nieossezędzali. Przysięga 
wykonana fałszywemu Dymitrowi, nie zasłaniała 
od grabieży, a naród tracący honor, tern bardziey 
dba o maiątek. Rolnicy pierwsi powstali na łupie­
żców, wychodzili przeciw l olakow mc z chlcbcm 
i sola, lecz z odgłosem napadu, z łykami, kiiami, 
siekierami i nożami; zabiiali, topili w rzekach i 
krzyczeli: „ spustoszyliście nasze gumna i chlewy, 
teraz iedźcie rybę” (339)! Za przykładem rolników 
poszły miasta od Ptomanowa do Permu: zrzucali 
z siebie iarzmo zbrodni, wypędzali urzędników fał­
szywego Dymitra (34o), słabi rozpaczali, mężni 
nabierali odwagi a między tymi dwóch ludzi szcze­
gólniejszym wsławiło się zapałem: znakomity gość 
Piotr Strogonów i Niemiec wyznania greckiego, bo­
gaty posiadacz Daniel Eylof. Pierwszy nietylko u -  

trzymał sól-wyczechodsk, gdzie się znaydowały ko­
sztowne iego zakłady, w niezmiennem dla cara pod­
daństwie, lecz tez i inne miasta permskie i kazań­
skie, pomagaiąc własnym maiatkiem do powstania
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obywate i poddanych ( 34 1 ) .  Drugiego mianuią R . 1609. 

głównym sprawca tego powstania: które zatrwo­
żyło obóz tuszyński i Sapiehy, zmieszało carstwo 
łotrów; oddaliło znaczną cześć s ił nieprzyiaciel- 
skich od Moskwy i klasztoru Śergiuszowego (842). 
Panowie, lyszkiewicz i Lisowski, wystąpili z puł­
kami na uśmierzenie buntu, spalili przedmieście 
Jai osław ia, Juriowiec i Kineszme: Zborowski i xią- 
ze Grzegorz Szachowski Starzyce (343). Mieszkań- 
ce opierali się mężnie w  miastach, robili we wsiach 
baterye, w  lasach parkany, nie mieli tylko zgody 
i porządku. Zdraycy 1 Polacy wycięli ich kilka ty­
sięcy o 60 werst od Jarosławia we wsi Daniło- 
wskiey (344) i paLaiąc zawziętością wszystko palili: 
zony, dzieci, starców i tym sposobem powiększali 
wzaiemna zapamiętałość. W ierni Rossyanie także 
nie znali ani politowania, ani ludzkości w zemście; 
otrzymuiac niekiedy przewagę w utarczkach zabi- 
iali ieńców; skazali na śmierć woiewodów samo­
zwańca Zastolpskiego, Naszczokina i pana Matiasa, 
NiemcaSzmita mieszkańca iarosławskiego zgotowali 
w  kolie za to, ze wyiechawszy do mieszkańców 
tamecznych dla zawarcia układów, ośmielił się na­
mawiać ich do nowey zdrady (345). Nieszczęścia 
tego kiaiu mordestwa i pożary ieszcze sie powie­

szały lecz oznaczały iuż wspaniałomyślne opie­
ranie się zbrodni, a wieści o szczęśliwcy zmianie, 
przez krew i płomienie dochodziły do Moskwy.
Juz Bazyli pisał dziękuiące odezwy do Rossyan 
północnych, posyłał do nich urzędników dla for­
mowania woyska, kazał ich oddziałom iść do Ja­
rosławia, otworzyć stosunki z miastami Nizowemi

l l l

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



r. 1609. i zboiarcm Teodorem Szeremelowem (346), nako- 
niec śpieszył do stolicy.

Rokosze Lecz stolica była teatrem niezgody i buntu. Tam 
egdzie doniesienie o zdradzie, ale nie sama zdrada 
trwożyła umysły (3 |7), gdzie bardziey obawiano 
sie zemsty Polaków i samozwańca iak króla i prawa; 
gdzie władza naywyzsza lękaiąc sic iawnego i ta- 
iemnego mnóstwa złoczyńców, umyślnem poblaza- 
niem chciała, iak sie zdawało, przedłużyć tylko cień 
swoiego bytu i na chwile zgubę oddalić, tam potrzeba 
było dziwić sie nie zamieszaniu lecz pozorowi spo- 
koyności i ciszy, kiedy państwo zaledwie istniało, a 
Moskwa śród Piossyi była samotną, odciętą i zagro­
żoną wszclkiemi nieszczęściami długo trwaiącego 
oblężenia, bez nadziei uwolnienia , bez zaufania 
rządowi,bez przywiązania do króla; obywatele al­
bowiem Moskwy, niegdyś przychylni boiarowi Szuy- 
skiemu, nie lubili iuz w  nim monarchy, przypisuiąc 
kraiowe nieszczęścia, iego nici ozsadkowi łub nie­
szczęściu (348): obwinienie zarówno ważne w o- 
czach ludu! Jeszcze iakaś niewidzialna siła, pra­
w o, sumienie, niestałość w przedsięwzięciach, ró­
żność myśli, zachowywali Bazylego. Chcieli zmia­
ny: lecz komu było oddać koronę? w  taiemnych 
sporach zgodzić się nie mogli: samozwańcem wszy­
scy brzydzili się , Polaków wszyscy nienawidzili, 
a żaden z magnatów nic miał ani tyle godności, ani 
tylu stronników, aby sobie mógł obiecywać pań­
stwo. Dnie upływały, a Bazyli ieszcze siedział na 
tronie mierząc wzrokiem głębią przepaści przed 
sobą, myśląc ośrodkach ocalenia, lecz i zginać bez 
boiaźni. Juz zabłysnął promień nadziei, oręż cara 
na nowo doznał pomyślności (34fj)- Klasztor troicki
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stałniewzruszony4 W schód i północ Rossyi robiły r . 1609. 
powstanie za Moskwę, i w tymże czasie rokoszanie 
ośmielili sie iawnie i stanowczo powstać na króla, 
lękaiąc się opuścić pory, albo szczęśliwcy zmiany 
okoliczności, któraby utwierdziła rządy Bazylego.

VViadomemi przewódzcami spisku byli dworza­
nin xiaże Pioman Gagaryn (35o), woiewoda Grze- 
gótz Sun budów (ułaskawiony zdrayca) i dworza­
nin 1 omasz Grazny: znacznicysi zapewne ukryli sie 
do czasu. Dnia 17 Lutego (35i) nagle powsiada 
trwoga: spiskowi zwoływali obywatelów na plac 
publiczny, gwałtem przyprowadzili patryarchę Iler- 
mogcncsa, wszystkich dworzan rady; publicznie 
im doradzali zizucić Bazjlego z tronu dowodzili 
że on nie iest obrany przez Rossyą, lecz swymi 
stronnikami (352), oszukaństwem i gwałtem, Że to 
bezprawie dało powód do wszystkich sprzeczek i 
niezgod, dowoynydomowey i samozwańców(353), 
ze Szuyski nic iest carem i nie umie nim być, al­
bowiem więcey ma chełpliwości iak rozsądku i 
zdolności potrzebnych do uspokoienia państwa w la­
kiem zamieszaniu. Nie wstydzili się podłey obino- 
wy. obwiniali Bazylego nawet o nietrzeźwość i roz- 

n^nD ^a.m^cze^ 0 następcy Szuyskiego i mniema­
łô  sz J lr,!̂ 1ZG’ nie mówili gdzie wezmą cara nowego,

¥ utrudniali dokonanie swego za­
miaru. Nie wielu obywateli i żołnierzy przyłączy­
ło się do nich: inni pomyślawszy odpowiedzieli im 
z obojętnością: „My wszyscy byliśmy świadkami 
w) loi u Baz)lego, dobrowolnego i powszechnego; 
ni) wszyscy i wy znami przysięgaliście iemu iako 
prawemu monarsze. W ad iego  ̂nie znamy. I kto 
nam pozwolił zaiządzać państwem bez wiedzy

1 *9
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r. 1609. stanów państwa?” Hermogenes gardząc pogróżka­
mi zaklinał lud aby niewpływał do zbrodni i wró­
cił do Kremlu. Synklit także pozostał wiernym, 
ieden tylko członek rady, stary zdrayca xiąze Ba­
zyli Golicyn, zapewne taiemny sprawca tego za­
machu, wyiechał do buntowników na krasny plac; 
wszyscy inni boiarowie wysłuchawszy znieukon- 
tentowaniem propozycyi zrzucenia cara i należe­
nia do nieprawego zebrania sie , z gorliwemi od­
działami otoczyli Szuyskicgo (35/j). Mimo to bun­
townicy wdarli sic do Kremlu, lecz bez oręża byli 
pokonani. W  chwili niebezpieczney, Bazyli znowu 
pokazał sie nieustraszonym: śmiało wyszedł ku nim 
i rzekł stałym głosem: „Czego chcecie? ieżeli mnie 
zab ić, iestem przed wami i nie lękam się śmierci 5 
lecz zrzucić mnie z tronu bez rady ziemskiey nie 
możecie. Niech się zgromadzą wielcy boiarowie i 
stany państwa, i w moiey obecności niech rozstrzy­
gną los oyczyzny i móy własny, ich sad a nie wola 
rokoszanów prawem dla mnie będzie.” Śmiałość 
zbrodni w  postrach się zamieniła, Gagaryn, Sun- 
bułow  i Grazny z 3oo ludzi uciekli, a cała Moskwa 
iakby na nowo obrała Szuyskicgo: tak żywe było 
ich ku niemu przywiązanie, tak silny skutek oka- 
zaney przez niego odwagi!

Na nieszczęście tryumf prawa i wspaniałomyślno­
ści trwał nie długo. Buntownicy uciekli do Tuszyna, 
czy dla tego że samozwańcowi sprzyiali, czy dla 
osobistego ocalenia się iako do mieysca bcz- 
piecznieyszego dla zbrodni. Ich ucieczka nie u- 
wolniła Moskwy od rokoszów. Mąż znakomity 
woiewoda Bazyli Buturlin doniósł carowi, że bo- 
iar i dworzanin Kruk-Kołyczew iest zdrayca i ma
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taicmne stosunki z fałszywym Dymitrem. Zdrady 
natenczas nic zadziwiały. Kołyczewbcdac wiernym 
mógł zostać zdraycą podobnie iak Jerzy Truhecki 
(355; i tylu innych; lecz także mógł być nagle o- 
czerniony przez osobistych nieprzyiaciół. Indago­
wali go , sądzili i skazali na śmierć na placu pu­
blicznym. Wypytywali takzc wszystkich mniema­
nych sti onników nowego spisku, i napełniali niemi 
więzienia, obiecuiąc niewinnym i spokojnym oby­
watelom zapewnienie bezpieczeństwa wytępieniem 
buntowników.

Lecz złe innego rodzaiu iuż zaczęło grasować 
w  stolicy; pozbawiona dowozu żywności, spotrze- 
bowała swoie zapasy: z iedna tylko Kołomna mia­
ła  stosunki i te straciła przez powtórne iey oblę­
żenie woyskiem fałszywego Dymitra (356). Przc- 
widuiąc niedostatek, chciwi lichwiarze wykupili 
wszystkie zboże w  Moskwie i w okolicach i co dzień 
podwyższali iego cenę tak że czetwert żyta koszto­
wała nakoniec siedm rubli (357), co trwożyło nay- 
bardziey ludzi ubogich. Nadaremnie Bazyli chciał 
ttmiaikować drożyznę niesłychaną, ustanawiał ce­
nę sprawiedliwą i zakazywał nadzwyczayna; kupcy 
gomesmehah, ukrywali swą obfitość i sprzedawali

car i o i ° IlU1 C'JC*Ĝ  1 chcieli. Nadaremnie 
nie i l  r{archa Inieli nadzielę obudzić sumie-

ców, bogaczów l dT f \  m *'Wali Panów, kup- 
ołtarzem n c 7  PrzemiGnienia i przed

nie' h f f l S 1 ac;;;n a li%
C życiem chrzescian i zniźfli cene

zboza; aby go meskupowali w wiclVicJ i , ości •
p u cz to me odbierali g0 ubogim (358). Obłudni 
ze łzami zapewniali ze nie maią zapasów i myśląc 

Tom XII.

R. 1609.

G iód.
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a. 1609. tylko owłasney korzyści, iak za czasów Jana w i 6o3 
roku, niesumiennie oszukiwali. Lud wpadał w roz­
pacz. Krzyczeli na ulicach: „ Giniemy przez cara 
nieszczęśliwego, od niego pochodzi głód i rozlew 
krwi!” Ludzie zapewnieni ze fałszywy Dymitr był 
oszustem, uciekali do niego dla tego tylko, zeby 
nie umrzeć z głodu w Moskwie (35g); inni tłumami 
wdzierali sie do Kremlu i wołali przed pałacem: 
„ Długoz ieszcze będziemy siedzieli w  oblężeniu i 
czekali śmierci z głodu?” Zadali uwolnienia się, 
zwycięztwa i chleba, lub cara szczęśliwszego! Ba­
zyli nie ukrywał się przed ludem: wychodził do 
niego z twarzą spokoj ną, namawiał i groził, miar­
kow ał śmiałość cierpiących lecz tylko na chwilę. 
Troskliwy o ubogich, nakłonił cclarza troickicgo 
Abramiusza, aby im otworzył moskiewskie składy 
w  swoim klasztorze: cena zboza natychmiast spa­
dła z siedmiu na dwa ruble (36o). Zapasy te nie 
mogły wystarczyć na długo, lecz wołania umilkły 
w  stolicy, a wieść szczęśliwa ośmieliła Moskwę.

Xiąze Gagaryn, pierwszy z buntowników którzy 
uciekli do samozwańca, mimo rokosze miał duszę: 
zobaczył, poznał fałszywego Dymitra i powrócił 

28 Maia do cara zzalcm (36 i), przyniósłszy mu winną swą 
głowę rzekł: „wolę umrzeć na pniu, iak służyć 0- 
brzydłemu łotrow i,” i otrzymał przebaczenie Ba- 
zjlcgo: wyprowadzony przed lud Gagaryn imieniem 
Boga zaklinał go, aby się nie złudził szatańskim 
podstępem, nie wierzył łotrowi tuszyńskiemu, na­
rzędziu ̂ Polaków, którzy chcą tylko zguby Piossyi 
i święlćy iey cerkwi. Namowy te skutkowały a ieszcze 

oliędu więcey kiedy Gagaryn doniósł mu ze obóz Luszyń- 
iego°czynjski iest wwielkiey trwodze, ze fałszywy Dymitr
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i Polacy dowiedzieli się o połączeniu Szwedów R. j6oy. 

zPiossyanami; że xiąze Michał Skopin Szuyski pro­
wadzi ich do stolicy i zwycięża. Radość zaięła 
mieysce smutku, wszyscy wystawiali Boga, wielu 
wstydziło się swoiego zamiaru ucieczki do Tuszy­
na , postanowili być wiernemi i odtąd iuz nikt nie 
uciekał do samozwańca,

Gagaryn prawdę opowiedział o trwodze prze- 
niewierców tuszyńskich. Opiszemy początek czy­
nów znakomitego młodzieńca , który w czasach 
nieszczęść urodził się szczęśliwym i któremu po­
trzeba tylko było żyć aby ocalić cara skazanego 
losem na nieszczęście. Widzieliśmy iak Michał 
Szuyski w chwili naywiększego niebezpieczeństwa 
z smutkiem oddalił się od woyska, dla szukania o- 
brońców Piossyi za granicą (062). Przybywszy do 
Nowogrodu gdzie rządzili boiarowie xiązcAndrzey 
Kurakin i dworzanin Tatyszczew (36.>), on natych­
miast przesłał królowi szwedzkiemu list Bazylego 
i sam pisał do niego i do iego woiewodów fin­
landzkiego i inflanckiego Arweda Wildmana i Hra­
biego Mansfelda (364), żądaiąc posiłków i dono­
sząc, ze Polacy pobudzani przez Papieża, iczuitów 
i króla hiszpańskiego, przywróceniem fałszywego 
Dymili a chcą obrócić siły Rossyi na Szwccyą, dla 
tryumfu wiary łacińskiey. Nic nic było naturalniey- 
szego nad przymierze między dwoma monarchami 
szwedzkim i rossyiskim, szczerymi przyiaciołmi, 
równie nienawidzącymi Polaków. Potrzeba tylko 
było przekonać Karola, że Szwedzi icszcze znaydą 
i będą mogli ustalić Bazylego na tronie: dla tego 
xiąze Michał stosuiąc się do danego mu rozkazu i 
polityki taił przed Karolem okropne okoliczności
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. Rossyi, mówił tylko o prywatnych w niey roko­
szach, o zdradzie ośmiu lub dziewięciu tysięcy Ros- 
syan, którzy razem z pięcia lub sześcią tysiącami 
Polaków plondruią koło Moskwy (365). Dosyć cza­
su upłynęło na obiaśnieniach. Sekretarz Mans­
felda widział się z xięcicm Michałem wNowogrodzic, 
awoicwoda Gołowin, szwagier Skopina, poiechał 
do W yborga, gdzie czekali na niego znakomici u- 
rzcdnicy szwedzcy dla umówienia się o sposobach 
posiłku. Tymczasem xiąze Michał, chcąc ocalić 
Moskwę i cara nie samą ręką cudzoziemców, my­
ślał zrobić powstanie w całey północno zachodniey 
Piossyi, iuprzeymym listem wzywał do siebie Psko- 
w ian, wyehwalaiąc starożytne ich cnoty; lecz Psko- 
wianic zbrodnią iuz chełpiący się (366), odpowie­
dzieli mu pogróżkami, i sami nawet Nowogrodza- 
nie okazywali sprzyjanie tak podeyrzane, ze xiąze 
Michał postanowił szukać przychylności lub bez­
pieczeństwa w innem miejscu, wyszedł z Nowo- 
grodu z Tatyszczcwem, diakiem Telepniowem i 
nieliczną drużyną wiernych, żądaiąc schronienia 
w  Iwanogrodzie. Nicprzyięto ich tu ani w Orzeszku, 
gdzie woiewoda, zdrayca boiar Michał Sałtyków, 
uważaiąc fałszywego Dymitra za zwycięzcę, iuz 
sie mianował iego namiestnikiem (36y). Natenczas 
gdy M ichał, opuszczony nawet od niektórych to­
warzyszów podróży, przy uyściu Newy myślał za­
smucony co ma począć? przybyli Posłowie z No­
wogrodu błagaiąc aby w rócił do S. Z oh i. Me tro­
polita Izydor i dostojni Rossjenic otrzymali górę 
nad bezprawiem i spotkali xięcia Michała iak po­
cieszyciela, w twarzy iego witaiąc ojczyznę i wier­
ność, szczerze przysięgali umrzeć za cara Bazylego,
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iak przodkowie umierali za Jarosława W , i dowie- i 
dziawszy sie ze Kiernosicki woicwodn 
Dymitra z Polakami i Rosjanam i idzie o d r Z Z  
do brzegów Ilmenu, gotowali sie wystąpić w  rmln 
Zdawało Się ze starożytny Nowogród zmartwych!' 
wsta ze swoią wspaniałomyślnością: na nicszcze-

s k u t k i ° SC 80dM Pochwafy szkodliwe

sko ? ™ dnie ^

donieśli, Że ten dworak obłudnyT™  a i f T '  
Doniesienie było ważne a xiaźc Szurek'* t  i •' 
prędki: wezwał Żołnierzy i obywateli, opowiedział
mi doniesienie i chciał z niemi publi^m* i -  

i i ,  . . -  i T . Znie sadzie,
pizckonac lub uniewinnić obwinionego. Zamiast
sądu lud w  niepohamowaney zaciętości zamordo­
w ał Tatyszczewa, niedawszy mu powiedzieć ani 
słow a, z żalem Michała, który przekonał się za- 
pozno, ze lud śród wrzącey namiętności rnoze być 
pi ędzey kalem iak sędzią (368). Tatyszczew zale­

wie winny, pogrzebany odpowiednie swoiemu sta- 

h J  1 aSZt° IZC ^ ntoriicgo, a wielu dworzan,
Sta n iw e u lo ^ 0'™ 0 p,'zcstrasz°»J’ch, uciekło z mia- 

a nawet do nieprzyjaciela, który szedł nanrzód bez 
przeszkody 71i ^  r i  . - \ -  . napizoa uez
który, palił Ch“ t>nskt ' inne okoliczne kla­
sie od niewolnik°Wf 1 !!ag*c 11 ̂ r3'i> dowiedziawszy 
Gruzyna i śnie 0Wzc S1 ne Woysko weszło do wsi 

oszukali nieprzybirTlPOm0  ̂ Nowogrod°wi. Jeńcy 

ło  sic tylko z tysiąc ,an™ ‘ r ' anC W°ySk° sHada_ 
powstałych pod wodza d w o J ^ T  P7 iat° WyCh:

Rczanowa wTychwime iza
Rossyame szesc razy słabsi od Kicrnosickiego (37o),

. 1609.
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r. 1609. bez rozlewu krwi uwolnili Nowogród, gdzie xiąze 
Michał z niecierpliwością oczekiwał wieści od Go- 
łowina.

Doniesienia były przyiazne: król szwedzki sło­
wem i czynem dowiódł swey szczerości. Jeszcze 
iego ienerałowic Boe i Wildman nie zdołali zawrzeć 
traktatu zGołowinem i diakiem Zynowiowem, a 
iuz woysko królewskie stało pod chorągwiami 
wFinlandyi. Z obudwóch stron niechcieli tracić 
czasu, i 28 Lutego podpisali w W yborgu nastepu- 
iace warunki (371): „ 1) traktat pokoiu i 5g5 roku 
odnawia się między Rossyą aSzwecyą na wieczne 
czasy. 2) Pierwsza nie miesza się do Inflant. 3) 
Karol daie Bazylemu 2,000 iazdy i 3,000 pie­
choty, a Bazyli 100,000 etymków miesięcznie żo ł­
du dla nich (372;. 4) To woysko zostanie pod
rozkazami xiecia Michała Szuyskicgo, będzie za­
bierało miasta tylko w imieniu caia i nie może wy­
prowadzić innych ieńców z Rossyi prócz Polaków. 
5) Żywność będzie mu dostarczana za cenę umiar­
kowaną (373). 6) Car nawzaiem obowiczuie się 
pomagać królowi przeciw Polakom w Inflantach, 
dokąd Szwedzi otworzą sobie drogę przez Finlan- 
dyą i kraie rossyiskie. 7) Jedno ani drugie państwo 
bez wspólney zgody nie zawrze przymierza z Zy­
gmuntem. 8) Car wywdzięczaiąc się ustępuie na 
zawsze Szwecyi Keksholmu, lecz taiemnie do czasu 
tylko (374), albowiem to ustąpienie zrodzić może 
wielkie nicukontcntowanie Rossyan. 9) xiaze Mi­
chał Szuyski daruie woysku szwedzkiemu 5ooo ru­
bli które nie weydą w  rachunek przeznaczonego 
żołdu. Traktat ten będzie potwierdzony w Nowo­
grodzie przez xięcia Szuyskicgo, woiewodę t boiara

126
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i wielkiego przyiaciela carskiego, a w Moskwie r .  1609, 

przez samego cara.”
Dnia 26 Marca (375) iuz wszedł do Rossyi wódz 

szwedzki Jakób de la Gardy synPontusa, młody 
dwudziestosiedmioletni rycerz, uczeń i towarzysz 
sławnego Morytza Nassalskiego w  długo-letniey 
trwawey walce za wolność Rzeczypospoliley ho- 
lendci skiey. Na granicy spotkali sprzymierzeńców 
wojewoda Ododurów, wysłany przez xiecia Micha- 
la  1 2,000 Fiossyan, którzy poraz p ic r ‘ u u
się pod icdnemi chorągwiami ze Szwedami i naie- 
mnikami ich Francuzami, Anglikami, Szotlandczy- 
kami, Niemcami i Niderlandczykami. Ci 5ooo ró­
żnych kraiów ludzie, powiększey części bez oy- 
czyzny i moralności, szukaiący nie zaszczytów woy- 
skowych, lecz podłego zysku, szli na ocalenie na­
stępcy monarchów sławnych w Europie i Azyi z nie­
zliczonych sił swoich. Sprzymierzeńcom wskaza­
no obóz blizko Nowogrodu, gdzie de la Gardego i 
iego ienerałów wezwano dla zobaczenia się zxie- 
ciem Szuyskim.

1  u ci dway wodzowie, obydway m łodzi, witali 
się nawzaiem grzecznie z wzaiemnym szacunkiem: 
„Xiąze Michał (pisze współczesny (376) historyk 
szwedzki), miał 23 lat wieku, piękną duszę, ro­
zum nad wiek doyrzały, powierzchowność i postać 
przyiemną, biegłość w biLwach i obchodzenie się 
z woyskiem zagranicznem. De la Gardy mu oświad­
czy! , ze iego król zna wszystkie podstępy Pola­
ków; ze przysłał woysko i gotuie inne silnieysze 
dla dama pomocy Piossyi, pragnie albowiem szczę­
ścia cara i narodu rossyiskiego a zguby ich nieprzy- 
iaciół. Xiąze Michał kłaniał się opuściwszy reke
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R. 1609.

\

do ziemi, oświadczył podziękowanie; zapewnił, 
że Piossya przywiązana do swego monarchy, zawi- 
chrzona iest tylko małą liczbą zdrayców, których 
łatw o pokonać icdnomyślnem działaniem sprzy­
mierzeńców. Naradzili się iak maią działać i od 
czego zacząć. De la Gardy żądał naprzód zotdu 
dla woyska: xiąze Szuyski obiecywał niezwłocznie 
wydać 8000 rubli: 5ooo gotowizną 3ooo sobolami, 
potwierdził (i/j. Kwietnia) traktat Wyborgski i sam 
odprowadził dc la Gardego do bramy twierdzy.” 

Błota i rozlew rzek wstrzymywały pochód woy­
ska. W ódz szwedzki chciał czekać pogody, i dla 
bezpiecznego połączenia się z Inflantami i Finlan- 
dami, zaiąć się nayprzód oblężeniem Koporza, 
Iwanogrodu i Jamy gdzie panowała zdrada: xiaże 
Michał miał inną myśl. Jeszcze przed przybyciem 
Szwedów woiewoda Osinin chodził z Nowogrodu 
z synami boiarskiemi i kozakami na poskromienie 
zbuntowanego Pskowa; pokonał tamecznych ło ­
trów w polu i miał nadzieię zdobyć miasto (377); 
lecz Skopin nie chcąc tracić czasu na mnieyszych 
przedsięwzięciach kazał mu powrocie i skłonił de 
la Gardego niezwłocznie iść do Moskwy. W oicw o- 
da Czułków iienerał szwedzki Ewcrt Horn weszli 
do Piussy pędzili zdrayców i Polaków do powiatu 
toropcckiego, otrzymali (25 Kwietnia) zwycięztwo 
nad Kiernosickim we wsi Kamionkach, wzięli 9 
armat;, chorągwie i ieńców (378). Porchów i T o- 
ropiec poddały się spokoynie, Torzek poddał się 
drugiemu woiewudzie Czogłokowi. Dowiedziawszy 
sic że Zborowski i xiażc Grzegorz Szachowski (879) 
z trzema tysiącami zdrayców i Polaków idą z Iw e- 
ru na Czohołkowa, Xiąże Michał wysłał mu w po-
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moc Goi'owiną i  Horna, którzy maiąc tyiko 2000 R 

woyska spotkali się z nieprzyiacielem; Ćzogołków 
zrobii wycieczkę i zmusii Zborowskiego, p0 krwa- 
wćy r z e z i ,  odstąpić od 1 w cru

Xiąże Michał złożywszy dzięki niebu w  katedrze 
sofiyskiey pcłney starożytnych i znakomitych pa- 
miatek wyprowadzi! (10 Maia) główne woysko. 
Nowo0iód niegdyś wielki, tak ludny i woyskowy, 

a mu wszystko co mógł: dwa tysiące towarzyszów 
niedoświadczonych (38o)! Lecz woysko rossyiskie 
wzmocniło sic w Torzku (2/+ Czerwca) nowcnii 
drużynami: xiąze Bora tyński woiewoda prawy i mę­
żny przywiódł 3ooo dzieci boiarskich i rolników 
z powiatów smoleńskich, uśmierzywszy p0 drodze 
Droliobuż i Wiazmę (381). Sprzymierzeńcy śpie­
szyli do Tweru, który Zborowski i Kiernosickt 
wzmocnieni woysliiem tuszyńskicm zaięli. Polacy i 
zdraycy rossyiscy wyszli z miasta i podczas wiel­
kiego deszczu, który przeszkadzał strzelaniu, spo­
tkał się mężnie: nieprzyiaciel uzbroiony kopiiami 
uderzył na lewe skrzydło Szwedów, zmusił do li­
cie czki Francuzów: Niemcy, FinlandczykowiciPtos- 
syanie także się cofnęli i chociaż prawe skrzydło 
którem dowodził de la Gardy odniosło korzyści i 
w paiło I olaków do miasla; chociaż sam woic- 
woda Zborowski ciężko raniony zaledwie uszedł 
mewoh; iednak sprzymierzeńcy odstąpili. Deszcz lał 
catą dobę, następney nocy kiedy Polacy bezpiecznie 
spali w zamku, xiąŻe Michał zbliżył sie po cichu, 
napadł 1 zdobył miasto bez uszkodzenia. W scho- 
dzące słonce oświeciło chorągwie carskie i stosy 
ciał mepi zyiacielskich (382). Młody wódz Rossyi- 
ski uściskał dc la Gardcgo z nayzywszem uczuciem 

Tom XII. , n
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k. 1̂ 09. wdzięczności za męzlwo Szwedów (383), którzy 
chcieli wedrzeć sic do miasta, gdzie zamknęli się 
pozostali przeniewiercy i Polacy: xiąze Michai za- 
łuiac ludzi kazał zaprzestać krwawey i niepotrze- 
bney rzezi: zgadywał bowiem, ze nieprzyiaciel iuz 
słaby, albo spokoynic podda się przez umowę, lub 
ucieknie. XV kilka godzin w  rzeczy samey Polacy 
i ich stronnicy uciekli z Tweru przez połowę spalo­
nego i napełnionego trupami (384). Takim sposobem 
xiaze Michałwe dwa miesiące oczyściwszy wszyst­
kie mieisca od granic nowogrodzkich do moskie­
wskich, zamyślał wkrólce oswobodzić i Moskwę 
postrachem nieprzyiaciół i pomocą woyska car­
skiego. Dotąd mógł być kontent ze Szwedów'. Ka­
rol IX pisał do naszego duchowieństwa, boiarów, 
dworzan i kupców (385), ze gotów mst wszelkiemi 
siłami działać dla obrony ich starożytnej greckiej 
wiarj, wolności iprzywileiów, dla wytępienia pol- 
skiey zgrai i łotrów, których ona carami ro b i, ze 
zgubą znakomitszych rodzin, kwiatu i sławy na- 
szey oyczyzny (386). De la Gardy unikał wszelkich 
stosunków z Polakami i w odpowiedzi naprzyiaciel- 
sko-obłudny list Zborowskiego z Tweru (11 Czer­
wca) pisany do ienerałów szwedzkich oprawach 
mniemanego Dymitra, powiedział: „moia rzecz 
woiować lecz nie rozprawiać z wami o Dymitrach” 
(387). Nadaremnie szpiegi Zborowskiego starali 
sie poburzyć sprzymierzone woysko: chwytali ich i 
skazywali na śmierć. Lecz czego nie zrodziła obłu­
da, tego dokazała śmiałość. Zostawiwszy za sobą 
Tw er i Szwedów, xiąze Michał w drodze do stolicy 
dowiedział się w Horodnem, ze sprzymierzeńcy nie 
postępuią za nim, lecz powracała do Nowogrodu! 1  u
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nieoczekiwana zdrada by da skutkiem zaszłey mię- R. 1609- 

dzy niemi niezgody. Wystąpiwszy z Tweru Fin- 
landczykowie pierwsi oświadczyli ienerałowi swe­
mu, że nic chcą iść w głąb Rossyi na pewną zgubę,
£e im nie wydali całego żołdu, ze zdradę narodu 
moskiewskiego zna każdy, ze ich zony i dzieci zo - 
staia bez obrony w  domu (388). Francuzi, Niemcy, 
nakoniec i Szwedzi także się zbuntowali, niesdu- 
chali ienerałów, porzucili chorągwie: de la Gardy 
dobył oręża, g ro ził, lecz musiad ustąpić bunto­
wnikom, aby nie zostad wodzem bez woyska, sam 
ich poprowadził do granicy szwedzkiey (389), dla 
przykrycia buntu, oskarzaiąc Rossyan, ze niedoped- 
niaią traktatu, nie oddaiąc Keksholmu i niewypła- 
caia obiecanych pieniędzy. Zadziwiony xiaze Mi- 
chad, dla wstrzymania sprzymierzeńców, potrze­
bnych chociaż niepewnych, posdad Ododurowa 
z przełożeniem, aby nie zdradzali honoiu, nic hań­
bili imienia szwedzkiego, nie opuszczali pizyiaciół 
wtenczas, gdy wróg bardziey rozdrażniony iak o- 
sdabiony gotuie się do stanowczey bitwy. Przed­
stawienia te i srebro dane chciwym naiemnikom, 
przekonały ich i ienerał Zome z częścią piechoty i 
iazdy w rócił do xięcia Michała w wigilią wielkie­
go dla niego niebezpieczeństwa i sławy (39o). -In 
czyny młodego bohatyra, iuz się wiaza z wypadka­
mi znakomitego troickiego oblężenia.

Jeszcze Sapieha stad pod klasztorem ( 3 9 i ) ,  roz­
syłał oddziały, zabierał lub palił miasta, hamował 
lub karał mieszkańców, przeszkadzał stosunków 
Moskwy ze wschodem i północą Rossyi i zmacniał 
Zborowskiego dla odparcia Szwedów, kiedy wieść 
o poruszeniach Skopina i Szeremetowa iuz doszła

i
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r. 1609. do klasztoru (392): obrońcy iego czekali skutków, 
spodziewali sic i nagle zobaczyli nadzwyczayne za­
mieszanie w obozie nieprzyiaciclskim. Zborowski 
przybiegł tam z niedobitkami rozproszonego woy- 
ska (393) i z wieścią że Twer iuż wzięli sprzymie­
rzeńcy; przybiegło także wielu innych zdrayców, 
dworzan, dzieci boiarskich, którzy zdrada chcieli 
tylko ocalić swemaiątki od grabieży, nicmyśląc słu- 

- żyć carzykowi tuszyńskiemu i dotychczas mieszkali 
w  nich spokoynic, lecz się nie ważyli czekać xięcia 
Michała (394)- Wszystkie oddziały wróciły do 
Sapiehy: fałszywy Dymitr wzmocnił go nawet czę­
ścią tuszyńskiego woyska i kazał mu iść przeciw 
Skopinowi i Szwedom. Polacy, iakzwyczaynie go­
towali się do bitwy szumnemi zabawami, pili, 
weselili się, chcąc dać poznać troickiernu woiewo- 
dzie Dołgorukiemu, że tryumfuią z wygraney, że 
Szwedzi zniszczeni, a Skopin i Szeremetów pod­
dali sie. Lecz ich nie słuchali: wtenczas przybliży­
ło  się do murów dwóch ludzi, niegdyś znakomi­
tych urzędników państwa: Boiar Sałtyków (wy­
gnany z Orzeszka pomyślnością xięcia Michała), i 
członek rady diak Gramotyn (395), obydwa zape­
wniali, że woyna domowa iuż ustała wPtossyi, że 
Moskwa iuż wita Dymitra, a Szuyski i Synklit są 
w  iego mocy. Ich stronnicy dworzanie zdraycy u- 
trzymywali toż samo, dodaiąc: „ Czyliż my nic wal­
czyliśmy zSzeremetowem a teraz służymy Dymi­
trowi? Kogóż ieszcze czekacie, wszystko iest u 
nóg syna Jana, i ieżeli sami tylko będziecie się 
sprzeciwiali, natychmiast zobaczycie tu zagniewa­
nego cara z całem woyskiem litewskiem, Skopinem 
i Szercmetowcm dla ukarania waszego nieposłu-
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szeństwa.” Odpowiedzieli im jednomyślnie ludzie r . ,6o 9 
rozsądni i prości (iak niowi kronikarz): ,;Nayw 
szy z nami i nikogo nie lękamy się. Chcecie żeb ś r 
wam wierzyli? powiedźcie że°xiaże M ichałam i
Twerem ciałami lilpwstJnTT,; : • ,AVV , lllcwskiemi i waszemi zrównał

i z J1.zc£and i nakarmił mięsożerne zwierze- 

S e n!estęJ 1C,nyW“tl!lh iP0dzi?kui<!™i Bogu! Fałsz 
rozsadzittow ysLlyTt0ZOr^.Cm M aB<5§
cniali ieszcze c f  bolmtyrow° ’ Tak si? wzma-

Hezha 200 „ i e p r z e n o s i ^ n S k r l i t t S
się ociągac, iednak pozwoli! Zborowskiemu z iego 
drużyną przypuścić ieszcze szturm do murów kla­
sztoru, który, ten dumny Polak żartuiąc z niego i 
Cisowskiego przyrównywał do kobiałki i gniazda 
wron (397). Zborowski wnocy oderzył, strzelał 
zabił iednę niewiastę na murze i nic więcey nie 
zrobiwszy, oddalił się. Zapewne nieprzyiaciel nie 
chciał zdobyć tey nocy, ale tylko przestraszyć kla- 
sztoi dla własnego bezpieczeństwa. Sapieha po- 
wieizywszy oblężenie klasztoru i całość obozu ko-

4 Cńz 1 części Polaków sam
ko Że c a t a ^ Css°ya0̂ dZeniU Moskwy, wiedząc tyl-
Białego i Permu ° Uglicza do morza
xiażc Michał n f  znowu wiarę carowi,
posłał do stoli Gn na 1̂C-i a *ednak ostrożnieyszy, 
sam zaś nie W  7 Bcz°brazowa (398),

poszedł w l e w T w t l ^ k T w " !  “

Kolaży na dla łatwego stosunku z^aiosławlem bo-
gatym 1 ludnym. Tu nrzybvT ri • ?  ?
L  1 • w  * • , / } } 1 do niego dworzanin
caiski W ołuiew  zaboyca Otrcpiowa (399) zuwia-
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1609. domieniem że Moskwa nie podbita i Bazyli ieszcze 
panuie. Car pisał do Michała: „ Słyszymy o wiel­
kich usiłowaniach twoich i Bogu dziękuiemy. Je­
żeli postrachem lub zwycięztwein ocalisz państwo, 
iakiegoż uwielbienia godzien będziesz od nasiR os- 
syan, iaką radością serca nasze napełnisz! linie i 
czyny twoie wieki pamiętać będą, nietylko w oy- 
czyznie, lecz i we wszystkich państwach oścień- 
innych. My pokładamy w lobie nadzieię iakby w nas 
samych” (4°°)- P ° tey radosnćy wieści nastąpiła 
druga: Sapieha, Zborowski, Lisowski i Zarucki 
ataman fałszywego Dymitra znaydowali się iuż bli­
sko Kolazyna we wsi Pirogowie (4oi). Maiąc za­
ledwie dziesięć tysięcy własnych żołnierzy i nie 
więcćy nad tysiąc Szw edów , których mu ienerał 
Zonie przywiódł (402), xiąże Michał odważy 1 się 
iednak spotkać z nieprzyjacielem daleko silnieyszym. 
Przednie woyska zeszły się na grzązkich bagnach 
Żabny. Urzędnicy Gołowin, Boratyński, W ołu iew  
i Zerebców, odznaczyli się męztwem, wpędzili nie­
przyjaciela na bagna, przez co pozwolili xięciuMi­
chałowi zaiąć wygodne stanowisko i urządzić 0- 
broty. Sapieha napadł gwałtownie, z okropnym 
krzykiem: Rossyanic i Szwedzi stali mocno i napa­
dali sami gdzie słabiał nieprzyjaciel, strzelanie i 
rzeź trwały kilka godzin. Przed zachodem słońca 
wierni Rossyanic wzywaiąc S. Makarego kolazyń- 
skiego ruszy li naprzód tak łącznie i silnie że zmor­
dowani Polacy nic mogli dotrzymać placu bitwy; 
wyparli ich do Ptabowcgo klasztoru, a xiaże Michał 
wszedł do Kolazyna z niewolnikami i trofeami 
(4o3), nic chełpiąc się zwy cięztwem, lecz chwaląc 
zarówno odwagę swoich i Szwedów w  nadziei
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waznicyszych przyszłych pomyślności. Nie ścigał r  

Polaków i nic przeszkadzał im wrócić do hanie­
bnego dla nich oblężenia klasztoru, starał sie al­
bowiem ocalić Moskwę i ‘Ławrę a nawet Rossya, 
gdyby iey niebo zostawiło było tego młodego bo-
halyra!

t ^aie brZG âch w pustelniczych ce-
lac i . akaiego, xiąze Michał cerkiewnem pie- 

mcm mnichów i odgłosem trąb wojskowych sła­
wiony ,ako_ dobroczynny geniusz ojczyzny, nic-
zmordowanie czuwał we dnie i i i

t> . „ ' 1. 1 n°cy nad ocalę-
mcm nossyi, miał stosunki z miastami północnemi 
przyimował od nich dary, pieniądze i woysko (4o4); 
poruczył ienerafowi Zonie urządzenie oddziałów ' 
ćwiczenie ludzi niedoświadczonych w sztuce wo­
jowania i niecierpliwie czekał wszystkich Szwe­
dów" dla dalszych zamiarów. Lecz de la Gardy po- 
ciągniony nowym buntem woyska, znowu wracał 
ku granicy (4 o 5). Posłowie Skopina dognali go 
wKrestcach; zapłacili mu 6000 rubli monetą, 5ooo 
lubli sobolami (4 o6), axiąze Michał w ziął na sie- 

ic bez potwierdzenia carskiego ustąpienie Szwe- 
om e s lolmu. Te układy zaieły sześć tygodni:

xiaze MiH ^ W\SZC(̂  nakoniec do Kolazyna, gdzie 
w znncnhł " ^ w o ż o n y zdrajcami i Polakami 

i S1G C0(̂ ZlGnnie.

koło sielbpP1-ZCd niepokonana, w o-
Ska, lasy n T  ‘ " r  mePrzyiacielskie, pogorzcli-
cc zinilcni ze ^ 1°  W t<il' cl1 wypędzeni mieszkań- te zapaleni zemsta, pilnowali • r  i
Polaków w  ich rózLzdad, Ó r Zf yh M  "y

j • • m * u ł  1 ’ od Połnocy zagrożony
od zięcia Michała, od wschodu od Szcremetowa.
fałszywy Dymitr ieszcze myślał iednem uderzeniem
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iu 1609; zakończyć woynę, osiągnąć przemocą to, czego sie 
naprózno spodziewał przez głód i zdradę: zdobyć 
Moskwę wraz z carem i państwem. W  nadziei tey 
utwierdził go Bobowski, który natenczas przyby­
wszy do niego z Litwy z oddziałem śmiałków, 0- 
bwiniał Roźyńskiego o słabość ducha, i zapewniał 
zc Moskwa winna swoią bytność tylko nieczynno- 
ści tuszyńskicgo woyska, ze musi upaść od pier- 

Szturmy wszcgo silnego szturmu. Fałszywy Dymitr dał mu 
^ f k i l k a  pułków. Szczycąc się iuz naprzód zwycię- 
Moskwy ztwem, Bobowski ruszyłku miastu, lecz woiewodo- 

wiecara niedopuścili go nawet do przedmieść: wy­
szli, napadli, pobili, aMoskwa obchodziła z uro­
czystością pierwszą świetną wygrane, a wkrótce 
drugą waznieyszą ieszcze nad całą potęgą tuszyń- 
ską (407). Sam fałszywy Dymitr, hetman Rozyński, 
ataman Zarucki, wszyscy znakomici zdraycy i bo­
iarowie wiedli drużyny do szturmu (w dzień S. lró y - 
cy) maiac zamiar spalić drewniane miasto; lecz Ba­
zyli pośpieszył wysłać woysko pod dowództwem 
xięcia Dymitra Szuyskiego. Nieprzyiaciel silnem na­
tarciem wdarł się do środka carskich pułków, 
zgniótł iazdę i zmieszał piechotę: tu ziedney strony 
woiewoda xiąże Iwan Kurakin, z drugiey xiązęta 
Andrzey Golicyn i Borys ‘Łyków, iuz znani z zalet 
woyskowych (4o8) napadli na zdrayców i Polaków. 
Rozpoczął się bóy, w którym podług zapewnienia 

Zwycię kronikarza, żołnierze moskiewscy przewyższyli sa- 
woyska mych siebie w świetnem meztwic walcząc iak dotąd 
carskiego^ waiCZy|j z iUSZyhskiemi łotrami; pokonali ich,

pędzili do Chodynki, i wzięli 7000 n i e w o l n i k ó w .  

Przestrach nieprzyiaciela był tak w i e l k i ,  ze ucie- 
kaiący nie byliby się ostali w Tuszynie, gdyby
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zwycięzcy nazbyt umiarkowani nic zatrzymali sie r. 
na Chodynce. Słowem Moskwianie sami dziwili sie 
swey odwadze, zrodzoney szczęśliwą wieścią o po­
wstaniu północney Piossyi, o pomyślności zięcia Mi­
chała i woyska Nizowskiego, którego urzędnik 
dworzanin Sołowoy, przybył w ówczas do “cara 
z doniesieniem od Szercmctowa (/,o9). Boiar ten 
wszę zie niszczył nieprzyiaciela i władze iaiszy-

r f T oc' bazanu do niższego Nowogrodu;
koło Juricwca pobił na „  Lisowskiego , wy-
sianego od Sapiehy dla uśmierym^ • • T/

, n r , \  J , T 1Glzcni  ̂ prowincyiKo- 
slromskiey (4 io); spokoyme wstąpił do Muromy
i zdobywszy Kasymó w  uwolnił wielu Rossyan, któ- 
rych zdraycy trzymali wwiezieniu. Ciesząc sie z ie­
go powodzenia, lecz nic kontent z ociągania sie 
car posiał do niego xięcia Prozorowskiego z o- 
świadczcniem mu swego zadowolnienia i z rożka 
zem aby pośpieszał do Moskwy (4 11)* W  tymże 
czasie starożytna stolica Boholubskicgo, przychyliła 
się na nasze stronę, mieszkańcy Włodzimirza znowu, 
przysięgli carowi, wszyscy prócz woiewody W elia- 
minowa, gorliwego sługi fałszywego Dymitra. Lud 
kazał mu spowiadać się w cerkwi, wyprowadził go 
na p a c , ogłosił wrogiem państwa, ukamienował, i 
z nayzywszą radością przyiał woiewodów cara (412).
3 • • p CZ można było poddawać sic na-

11. Carstwo oszukaństwa chyliło sie do upadku,
wiernvplP 1“* ^ wznosiło się. Tworzące się pułki 

" Y " ? ' 0<̂ncS° celu, do Moskwy pra­
wic oswobodzoney dwukrotnćm powodzeniem wła­
snego oręża. Naród opamiętał sie i okrzykami ra-
dosci witał chorągwie korb™ ^  ° • ó-r*^ueiianey oyczyzny i świc­
ie) wiaiy. Czekali tylko połączenia sił, żeby razem 

Tom XII . o
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r. 1609. przytłoczyć to gniazdo zbrodni, tak długo straszne
Tuszyn o i nagle zaledwie w nową rozpacz nic
wpadli!

Jak zdraycy i Polacy widocznem zaślepieniem u- 
mysłu pozwalali xięci 11 Michałowi spokoynie goto­
wać sobie zgubę, tak woysko moskiewskie ulaiące 
nadto swoim zwycięztwom pozwoliło odpocząć 
pobitemu samozwańcowi, który się wzmocnił no- 
wemi tłumami Kozaków przybyłych zAstrachanu 

Trzech ztrzcma mniemanemi carowiczami: Augustem Gsi- 
zwańców nowikicm i W aw rzyńcem ; pierwszy sie nazwał 

synem, dway drudzy wnukami Jana groźnego (4 13). 
„•Łotry z pokolenia chłopów, (pisze kronikarz) 
wieśniacy, poddani, uwaźaiąc Rossya iako przytułek 
dla obrzydłych oszukańców, ieden po drugim ziawia- 
li sie pod imieniem carowiczów, takich nawet któ­
rych nigdy nie było, i mieli nadzieię rządzić wniey 
iako sprzymierzeńcy i krewni tuszyńskiego łotra 
(4 i 4). Lecz Kozacy odpędzeni od wiernego Sara­
towa przez woiewodę Zamiatnie Saburowa z gnie­
wu sami zabili Osinowikana brzegu W ołgi: Augu­
sta zaś i Wawrzyńca fałszywy Dymitr kazał po­
wiesić na drodze raoskicwskićy, aby ich śmiercią 
dowiódł ze nie był z niemi spokrewniony. W p o ­
śród niebezpieczeństw nie tracąc odwagi, na czele 
sześćdziesiąt tysięcy lub więcey stronników, wład­
ca znakomitey części Rossyi południowcy i zacho- 

. Niektóre dniey od Tuszyna do Astrachanu (4 i 5) granic krym- 
14 i tatszy- skich i litewskich; samozwaniec napadami trwożył 

Dymitra okolice Moskwy (4 16), przeymywał wozy na dro­
gach, ścieśniał Kołomnę. Jego woiewoda Polak 
Młocki, pobił Rezańców którzy chcieli oswobo­
dzić to miaslo przez niego oblężone, a Lisowski
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zawsze odważny, nie zawsze szczęśliwy, zagładził r. 1609. 
swe nieszczęście ważną wygraną. Obwiniany od 
cara o z w ł o k ę ,  Szeremetów śpieszył z W łodzim ie­
rza do Suzdala ieszcze w  ręku nieprzyiaciół będą­
cego i stanął na równinach, gdzie Lisowski swoia 
iazdą zmieszał iego całe liczną lecz źle urządzona 
piechotę. W  tey bitwie krwawey i nieporządney 
poległo wiele nizowskich mieszkańców (417); zpo- 
zostniemi Szeremetów uciekł do Włodzimierza.
Zdai zenie to smutkiem okryło Moskwę: lud nic- 
chciał iuz wieiz}ć nawet zwycieztwom xiecia Mi­
chała. W  tyra czasie głód na nowo sie wzmagał. 
Magazyny Abramiusza wyczerpane zostały (4 18), 
aczetwert zboża znowu się podniosła w  cenie od 
dwóch do siedmiu rubli. Pospólstwo sie bunto- Nowe 
wało, z krzykiem biegło do Kremlu, oblegało p a - S ^ ^  
ła c , wołało: „Chleba! chleba! lub niech żyie tu- 
szyński!” Lecz w  chwili naywiększego zamieszania 
pokazał się Bezobrazów, który zwoyskiem (4 19) 
przez roziazdy nicprzyiacielskie szczęśliwie przyby­
wszy do Moskwy, oddał carowi list xięcia Michała: 
car rozkazał odczytać go publicznie przy odgłosie 
dzwonów i śpiewaniu modłów dziękczynienia we 
wszystkich cerkwiach. Xiąże Michał donosił: źe 
jbóa mu pomaga: znikła rozpacz, wątpliwość i nie­
zgoda. Nadzieia prędkiego uwolnienia zmnieyszyła 
drożyznę 1 głód, nowe wieści bardziey ieszcze u- 
cieszyły Moskwę.

Oczekuiąc de la Gardego xiaze Michał chciał 
wypędzić meprzyiaciela zPereiasławia zaleskiego, 
aby jcz  pi zeszkody  ̂miał stosunki z Szerenieloweni 
i miastami nizowskiemi. Gołowin, W ołuiew  i Zo­
nie (1 Września) w nocy wzięli lo miasto, zabiwszy
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r. 1609. 5oo ludzi i wziąwszy w niewolą i 5o szlachty z woj ­
ska Sapieżyńskiego (42o). Dnia 16 Września przy­
był nakoniec i de la Gardy. Pieniądze, które przy­
chylność miast Skopinowi złożyła, podały mu spo­
sobność zaspokoienia całkowicie chciwości Szwe­
dów7: zapłacono im i 5,ooo rubli futrami, przez co 
zapał ich ożywili (421 )* W odzowie obydway mło­
dzi i odważni byli wzorem szczerey przyiaźni dla 
żołnierzy. Dnia 26 W rześnia, xiąże Michał i de la 
Gardy zostawili w Pcrciasławiu silne woysko, a 
sami ruszyli naprzód ku południowi; spotkawszy

S°Mna Sarst^? Polaków pędzili ich i zaięli słobodę ale-
diowska xandrowską wsławioną przez Jana. Tam wszystko 

ieszcze przypominało iego czasy: pałac, pięć boga­
tych kościołów (422), czyste strumienie, głębokie 
fossy i wysokie rnury, gdzie Groźny szukał bezpie­
cznego schronienia przed Rossyą i sumieniem. Miej ­
sce okropności zmieniło się w miejsce nadziei i 
ocalenia. Tu sie Michał zatrzymał, kazał natych­
miast zrobić nowe drewniane warownie, w ysłał 
roziazdy na drogi, otworzył stosunki z Moskwą i 
codziennie pisał do cara w  celu umówienia się 
z nim o dalszych działaniach. Moskwa ożyła obfi­
tością Już z trzech stron wieźli iey zapasy,
z Perciasławia, Włodzimierza i Kołomny, albo­
wiem Polak Młocki dow iedziawszy się o w ejściu 
sprzymierzeńców do słobody alcxandrowskiey, ustą­
p ił do Sierzpuchowa (424)- łu ż xiąże Michał miał 
18,000 wojska prócz Szwedów; lecz wiedząc źc 
mu nowe posiłki idą z miast północnych chciał do 
czasu tylko odpierać nieprzyiaciela.

Tym czasem utrudzona katedra T roicka, zawsze 
oblężona od Sapiehy, wyciągała ręce do wybawcy-
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Garstka niezmordowanych iey rycerzy, ieszcze sic r . 1609. 

zmnicyszyła w nowych czynach krwawych (4 25), 
lubo szczęśliwych. Dowiedziawszy się o zwycie- 
ziwie kolazyńskiem, obchodzili go śmiałemi wy­
cieczkami, bili zdra.yców i Polaków, odbierali im 
żywność i stada. Xiąże Michał urzędnikowi Zereb- 
cowi na czele 900 żołnierzy rozkazał gwałtem lub 
podcyścicm dostać się do klasztoru. Zerebców o- 
szukał nieprzyiaciela i bez bitwy połączył sie zra- 
dosnemi lego obrońcami.

Natenczas zatrwożony zbliżeniem xięcia Michała 
i Szwedów, Sapieha (18 Października/ z 4ooo Po­
laków wyszedł z troickiego obozu dla poznania ich 
siły; spotkał awangardę rossyiską we wsi koryń- 
skiey i pędził ią do murów słobody (426). Tu za­
szła krwa bitwa; zaczęli Szwedzi, skończyli Jft0s_ 

syanie. Sapieha ustąpił, iezeli nie męztwu, to przc-przc?1.aji;i 
wyższaiącey liczbie, i w rócił do niemaiąccgo końca^  iolly 
oblężenia, iakby ieszcze miał nadzicię zdobycia 
klasztoru. Lecz sam zaledwie nie był oblężony: 
Koziazdy xięcia Michała wysłane ze słobody, Sze- 
1 emelowa zW łodzim irza a cara z Moskwy, przę­

i 4 i

dzy klasztoiem a luszynem: nie puszczano gońców, 
żywności, psuli im drogi, robili parkany (4.27). Na
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r . iGaj. w  oczach xięcia Michała którego woysko powię­
kszało sie.

Juz słoboda alcxandrowska przedstawiaiąc niby 
Rossya, ćmiła Moskwę swoią ważnością. Tu się 
zwracały oczy i serca synów oyczyzny, tu żołnierze 
rotarniipoiedyńczo, konni i piesi, niektórzy W zbroi, 
wszyscy z orężem lub dzidą i zapałem. Nowe od­
działy z Jarosławia (429)> boiar Szeremetów zW ło - 
dzimierza, z żołnierzem nizowskim, xiązęta Iwan 
Kurakin i *Łyków z Moskwy z pułkami cara, po­
łączyli się z xięciem Michałem: czekali ieszcze wię­
kszych posiłków od Karola IX. do którego de la 
Gardy pisał ze potrzeba zwyciężyć Zygmunta nie 
w  Inflantach lecz w  Rossyi (436). Wszystko sprzy- 
iało młodemu bohatyrowi: zaulanie cara i sprzy­
mierzeńców, wierność i iednomyślność swoich, za- 

Przywią-mieszanie i niezgoda nicprzyiaciół. Nakonicc Kos- 
xięcia syanie uyrzcli rzecz dawno niewidziana. Rozsadek, 
Michała  ̂ cnote i szczęście wiednćy osobie, widzieli

meza w i e l k i e g o  w  pięknym młodzieńcu, i w ysła­
wiali go z przywiązaniem, które tak długo było 
pragnieniem, potrzebą nie zaspokoioną ich serca 
i które nakonicc znalazło przedmiot tak czysty. 
Lecz to przywiązanie przyśpieszywszy rzecz wiel­
ką, wybawienie oyczyzny, miało tez nieszczęśliwe 
skutki.

Xiąze Michał służył carowi i oyczyznie podług 
praw sumienia, bez żadnych zamiarów władzy, 
w  niewinney, cichey i zaledwie sława złudzoney du­
szy: nie tak o nim myśleli inni nawykli na n ie s z c z ę ­

ście do zmian, detronizacyi i bezprawiów. W ielu 
zdawało się, ze ieżeli Bóg przywróci Rossya, na­
tenczas ona, w nagrodę swych wspaniałomyślnych
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usiłowań, powinna mieć cara lepszego a nic Ba- a. i6o8. 
zylego, który poddał oyczyznę rozbóynikom, po­
równał Moskwę z Tuszynem, i zaledwie na słabey 
głowie trzyma koronę, którą mu zrywa śmiałe po­
spólstwo (43 1), a myśl o nowym carze, była myślą 
oxięciu Michale, i człowiek silnego ducha odwa­
żył się ią ogłosić publicznie. Ten który władzą 
swego rozsądku rozstrzygnął los pierwszego buntu, 
dopomagał do pomyślności i zguby niebezpieczne­
go Bołotnikowa (432), zdradził Bazylego i wine 
swą waznemi usługami zagładził, nietylko nie przy­
stał do drugiego fałszywego Dymitra, lecz nie dał 
mu Rezanu, dworzanin rady Lapunów, nagle i pu­
blicznie w imieniu Rossyi ofiarował berło Skopi- ofiarui 
nowi, nazywaiąc go w  pochlebnym liście ie dynym^]^” 
godnym korony, a Bazylego obsypuiąc wyrzutami wi 
(433). List ten oddali xięciu Michałowi posłowie 
rezańscy: niedokończywszy czytać, podarł go, ka­
zał ich schwytać iako buntowników i odesłać ca­
rowi. Posłowie upadli na kolana, zalewali się łza­
mi, obwiniali iednego tylko Lapunowa, przysięgali 
ze są wiernymi Bazylemu. Bardziey litościwy iak 
srogi xiaże Michał pozw olił im spokoynie wrócić 
do Rezanu, maiąc nadzieię ze tym sposobem wró­
ci na di ogę̂  obowiązków śmiałego woiewodę i za- 
c owa w mm znakomitego sługę dla oyczyzny. Za- 
c iowai on Lapunowa, lecz się nie zasłonił od ob­
mowy powiedzieli Bazylemu ze Skopin z zadzi- 
wiaiącą wspaniałomyślnością lituie sie nad ło ­
trami którzy mu przynoszą zdradę i tron. Zgu­
bne podeyrzenie dotknęło serce Bazylego: lecz 
potizeba ieszcze było bohatera i gniew został u- 
kryty.
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r. 1G09. Bez względu na blizkie ocalenie, Moskwa trwo­
żyła się ieszcze niektóremi pomyślnościami i śmia­
łością nicprzyiaciela. Młocki w napadach swoich

RozLoie zSierzpuchowa rabował obozy między Kołomną 
a stolica: pokazały się także liczne tłumy rozbój­
ników zatamanem Salkowcm, wieśniakiem chotuń- 
skirn, które połączywszy się zM łockim , pobiły 
woiewodę xięcia Litwinowa Mosalskiego, wysłane­
go od cara dla oczyszczenia drogi kołomneńskiey, 
a na słobodzkiey plądrował zdrayca xiaze Piotr 
Urusów z bandami Tatarów Jurtowskicli (434)- 
Cena zboza znowu sie podniosła w  Moskwie: od­
kryto nawet niespodziewaną zdradę. Alaman carski 
Grochowy, postawiony z kozakami i dziećmi boiar- 
skiemi wkrasneywsi na straży, w nocy wpuścił do 
niey oddział fałszywego Dymitra. W ierne syny bo- 
iarskie ratowały się ucieczką, a kozacy poddali się 
samozwańcowi, spalili Krasne i uciekli do 1 uszy- 
na. Inney nocy podobnież zdraycy zaprowadzili nie- 
przyiaciela wyzey Nehlinney do drewnianego mia­
sta i zapalili ściany, lecz Moskwianie odpędziwszy 
nicprzyiaciela zagasili ogień. Tymczasem rozbóy- 
nik Sałków o piętnaście werst od stolicy otrzymał 
górę nad woiewodą moskiewskim Sukinem i zaiąt 
drogę włodzimierską. Potrzeba było wybrać nay- 
lepszcgo wodza dla pokonania tego drugiego chłop-

Pożarski ka (4 5̂); wystąpił sławny iuz xiąze Dymitr Pozar- 
ski, spotkał na brzegach Pehorki i uporną iego 
bandę zupełnie pokonał; pozostało tylko 3o ludzi, 
k tórzy razem z swoim atamanera odważyli sie przy­
być do Moskwy dla hołdowania carowi: Inne od­
działy carskie przepędziły Młockicgo do Mozayska. 
Ze słobody xiązęta 'Łyków i Boratyński, z Bossy a-
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nami i Szwedami chodzili do Suzdala i niespodzic- R. x6oS. 

wanic w pośród ciemnej nocy chcieli zdobyć to 
miasto, ale obecny tam Lisowski spotka! sic z nie­
mi odważnie, ci bez bitwy cofnęli sie (436)"

Kiedy xiąze Michał poinnazaiąc i ćwicząc woy-obiężenie 
sko tarczą swoią przykrywał zarazem klasztor i Sm£ Ii 
stolice i gotował się do zaczepnego działania, kie­
dy Moskwa diugo odłączona od Rossyi, widząc 
w około siebie nie wiele iuz miast] pod chorągwia­
mi fałszywego Dymitra znowu sie z nia połączyła 
iak głowa z ciałem, wtedy nowy"nieprzyiaciel nic 
z bandami łotrów i rozbóyników, lecz z re mil ar nem 
woyskicm, z wodzami biegłymi, z siłami całego zna­
komitego państwa był na łonie Rossyi i działał co 
mu się podobało iak gdyby wMoskwie i w  obozie 
alexandrowskim nic zwracano naymnieyszey na to 
uwagi! Wracamy do Zygmunta (437): Bazyli nie o- 
picrał sie wstąpieniu iego w nasze xięztwo Smoleń­
skie ; nie miał albowiem potrzebnych sił do tego: 
okazało się ze wiarołomne to wkroczenie było dla 
Bazylego lepszym środkiem uwolnienia się od nie- 
przyiacicia, najniebezpieczniejszego i nayblizszcgo.

Zygmunt zawierzywszy wieściom ze mieszkance 
Smoleńska z niecierpliwością oczckuią go iako 
wybawiciela, (we Wrześniu) przystąpił do tey Ma- 
rozytney^ stolicy xięzlwa Monomaciia z dwunastą 
tysiącami wyborowćy iaztly, piechotą niemiecką 

ataiami litewskiemi, i dziesiecia tysiącami koza­
ków zaporogskich (43 8 ), rozłożył obóz na brzegu 
Dmcpra między klasztorami Troickim, Spiskim , 
Borysohlebowskim (439) i p o sM  uniwcrsał czyU
manifest do obywateli ogłaszający karę boską ze- 
słaną na Rossyą za Godunowa i innych chciwych 

Tom XII. t a
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R .  i<5of). władzy, którzy nieprawnie wniey panowali i pa- 
nuią, zapalaiąc wroynę domową i wzywaiąc cudzo­
ziemców dla idy rozszarpania; ze Szwedzi chcą 
opanować państwo moskiewskie, zniszczyć wiarę 
prawdziwą i dać im swoią fałszywą; ze wielu Ros- 
syan taieinnemi listami namawiało go (Zygmunta) 
monarchę prawdziwie chrześciańskiego, brata i 
sprzymierzeńca ich królów prawych aby ocalił oy- 
czyznę i kościół; ze on powodowany miłością, 
przychylaiąc sie do tak pokornych błagań idzie 
zwoyskiem i z pomocą N. Panny dla wybawienia 
Rossyi od wszystkich iey nieprzyiaciół; ze mieszkań- 
ce Smoleńska na znak serdeczney radości powin­
ni go spotkać z chlebem i solą (44o)- Za spo- 
koyne poddanie sic Zygmunt przyobiecał im nowe 
prawa i łaski, za upor groził ogniem i mieczem. 
Na ten pyszny list ustnie odpowiedzieli woiewodo- 
wie: boiar Szeyn, xiaze Gorczaków, arcybiskup 
Sergiusz, ludzie służbowi i mieszkańce: ,, w  świą­
tyni N. Panny przysięgliśmy nie zdradzić monarchy 
naszego Bazylego Iwanowicza, a tobie królowi li­
tewskiemu i twoim panom niepodlegać nigdy’’ (44 O- 
Posławszy list Zygmunta do Moskwy, pisali do ca­
ra: „Nie opuszczay twych sierot w ostateczności; 
woyskowych u nas mało, mieszkańcy powiatów nie 
chcieli połączyć się z nami, albowiem król łudzi 
ich wolnością; lecz my będziemy sie trzymać szcze­
rze.” Woiewodowie naradzali się z dworzanami i 
obywatelami, spalili przedmieścia i słobody: za- 
zamknęli się w twierdzy i wy trzymali oblężenie ie- 
zeli nie znakomitsze od pskowskiego i troickiego, 
to dłuzszc i równie świetne w kronikach naszey 
woienney sławy.
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14 7

W idząc zc Smoleńsk potrzeba zdobyć nie wy- R. 1609, 

mowa ale orężem, król kazał rozwalać mury ar­
matami; lecz kule albo niedosięgały wierzchołka 
góry na którey stała twierdza, lub bez uszkodzenia 
padały u stóp iey wysokich, mocnych baszt przez 
Godunowa wzniesionych; a strzelanie oblężonych 
daleko tiafnieysze, wypędziło Polaków zklasztoru 
Spaskicgo. W iedząc zapewne ze w  twierdzy dale­
ko więcey niewiast i dzieci iak żołnierzy, Zygmunt 
odważył się na szturm: a3 W rześnia na dwie go­
dziny przed świtem, Polacy podeszli pod mury i 
petardą rozbili bramę abramowską, lecz nie mogli 
się wedrzeć do twierdzy (44 .̂) Dnia 26 Września, 
także w  nocy, zdobyli bateryą piatnickiego końca, 
a wnastępney nocy wszelkiemi siłami przystąpili 
do wielkiey bramy, gdzie była rzeź krwawa, lecz 
szczęśliwa dla oblężonych; nieprzyiaciel zewsząd 
odbity, odtąd iuż nie wychodził z obozu, strzelał 
tylko dzień i noc do miasta usiiuiąc naprózno wy­
łamać mur i prowadził nic użyteczne miny; albo­
wiem Rossya nie maiąc s fuchy (44^) czyli wchody 
w głębi ziemi, poznawali zawsze micyscc taiemney 
roboty, sami robili podkopy i nicprzyiacielskie 
z ludźmi wyrzucali w powietrze (444)- Historycy 
polscy oddaią sprawiedliwość rozsądkowi i wa­
leczności Szeyna oraz świetney odwadze iego spół- 
towarzyszów, mówiąc: Że pewnego razu, śród bia-

neło w ^ / * et CiU T rniCrZy smolcńskich przypły- 
y  w l o d z i do obozu marszałka Dobrogoslay- 

s icgOi schwytało chorągiew  litewska i w r ó c i ło  
Z mą do zamku. Nadeszła z ima; Z y g m u n t  uparty 

iak Bal oi y, chciał koniecznie zaw oiow ać Smoleńs
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m i6o[). tracił czas 1 ludzi n riapróżnein oblężeniu, i my­
śląc zrzucić Szuyskiego gubił samozwańca!

Zćunięsza- Wieść o wkroczeniu Zygmunta zatrwożyła nie 
Polaków tak Moskwo iak Tuszyno, gdzie sie wkrótce do- 
<a!i|oWe_wiedzieli, ze bandy Zaporożców służąc królowi, 
Dymitra ^ q imieniu biorą miasta, i ze Putywl, Czerni­

chów, Brańsk, razem z innemi prowineyami sie- 
wierskiemi dobrowolnie lub gwałtem poddały 
sie mu, zdradziwszy fałszywego Dymitra (4 4 )̂- 

Czego chce Zygmunt mówili Polacy tuszyńscy i 
sapiezyńscy nieukontentowani: pozbawić nas sławy 
i zapłaty za trudy, wziąść bez pracy to , cośmy lat 
dwa nabywali krwią i zwycieztwami! Ziemia sie­
wierska iest naszą własnością, z iey dochodów Dy­
mitr nam obiecywał żołd wypłacać; któż wnićy 
teraz pannie? nowi przybysze bogaci wgrabieże, 
a my zostaieiny w  ubóstwie z ranami tylko.” Tak 
mówili urzędnicy i  dworzanie, woiewodowie zaś 
główni bardziey ieszcze nickontenci: straciwszy na- 
dzieic podzielania z fałszywym Dymitrem wszyst­
kich bogatew państwa rossyiskiego, i przyzwyczai­
wszy się widzieć wnim nie monarchę lecz stronni­
ka , nie mogli spokoynie pod chorągwią Pizeczypo- 
spolitey porównać się z innemi woiewodami króle- 
wskiemi (4 4 6 ). Sapieha się w ahał, Ptożyński dzia­
ła ł  i zawarł z towarzyszami swemi nowe przymie­
rze (4 4 7 > przysięgli oni umrzeć lub osadzić na tro­
nie fałszywego Dymitra, przezwali się konfederata- 

îliędzy L posłali do Zygmunta z temi słowy. ,, Jeżeli 
Z'IemT~PrzGmoc 1 bezprawie golowe są wyrwać z rak na- 
Konfedc-g ŷch własność oręża i uieztwa, natenczas nie u-
^ątami J „ c °

znaicmy ani króla królem, ani oyczyzny oyczyzną, 
ani braci bracią” (448)! Rożyński w liście swoim
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<lo monarchy tak sie wyrazi!': „ Wasza królewska r. 
Mość wiedziałeś o wszystkim i nam iedynie zosta­
wiałeś ukończenie woyny za Dymitra, bardziey dla 
Kpltey niz dla nas korzystney, lecz nagle, niespo­
dziewanie, ziawiasz sie z pułkami, odbierasz mu 
ziemię siewierską, poburzasz, wichrzysz Rossyan 
wspieraiąc zuyskiego i przeszkadzasz rzeczy luz 
prawie skonczoney!.. Ta ziemia naszą krwią skro-

Tiidenrn f)SZ\ v aJ'r̂ i'a"*n*e*e' ^  tych mogiłach od 
1 o W o łg i lezą koście walecznych spółto- 

warzyszow m oich ... Mamyż „ st, pic ,u )SS/ komu 
innemu? prędzcy my wszyscy po,.JStali ąoże 

także nasze głow y... a nieprzyiaciel Dymitra kto- 
kolwiek on iest, naszym iest nieprzyiacielem'” Do 
hetmana Żółkiewskiego posłowie konfederatów tak 
mówili: „Dawni rycerze Pizeczypospolitey, zrodzę- 
ni na łonie złotey wolności, lubili szukać sławy 
woyskowey w kraiach zagranicznych: tak i my wła­
snym orezem praw dziwem radiem marsowem ora­
liśmy ziemie moskiewska aby zebrać na niey ho- 
n o j i  zyski. Jakże bolesno widzieć nam przeci­
wników w współrodakach i braciach! W  tym smu-

u wyciągamy do ciebie recc hetmanie oyczyste-

fłśw lad ^ a * nasz w  dziełach sławy!
bodv ‘ms W! przestrzegaiącemu prawa isw o-
Zygnmnta!" Sp! awiedllwe. ^danic niech wstrzyma 
okrzvkipni w  11 Panowie i dworzanie królewscy 
we kizali ’ r tent° Wania Przw wali śmiała mo- 
Lirtowali P0s 01,1 oddalić się, dotkliwie z nich

mmiarrhv ?  1Z Ura-Sanicm o zdrowie ich
mona hy Dymnra, odrugim ślubie carowey Ma-
■)i (449). i na piśmie w imieniu Zygmunta dali im
następu,ąca odpowiedź: „ Niepowinniścic byli po-
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r. 0̂9. syłać do króla, lecz czekać iego poselstwa: w ten- 
czas poznalibyście po co on wstąpił do Rossyi. 
Oyczyzna nasza bez wątpienia słynie rzadką wol­
nością, lecz i wolność ma prawa, bez których 
państwo ostać się nie może. Prawo Rzeczypospo- 
litey nie pozwala królowi nawet woiować bez ze­
zwolenia stanów państwa, a wy ludzie prywatni 
samowolnem wkroczeniem drażnicie nayniebczpie- 
cznicyszcgo nicprzyiaciela. Szuyski przez was za­
gniewany mści się Krymianami i Szwedami. ‘Ła­
two ściągnąć trudno usunąć niebezpieczeństwo, 
chełpicie się za zwycięztw, lecz ieszcze iesteście 
wpośród nieprzyiaciół silnych... Idźcie i powiedź­
cie rokoszanom waszym źe szukać sławy i zysku 
bezprawiem, buntować się, nagle gniewać władze 
naywyźszą, nie iest dziełem obywateli wolnych, 
lecz ludzi dzikich i łupieżców” (4 5o).

Słowem zdawało się źe nie poddani z monarchą 
i państwem, lecz dwa oddzielne państwa są w żwa­
wym sporze między sobą i iedno drugiemu woyną 
zagraża! Tłumacząc się z pewną stałością, Zygmunt 
nie myślał iednak być srogim dla uśmierzenia ro- 
koszanów, albowiem potrzebował ich i miał na- 
dzieię pewniey złudzić iak przestraszyć: wywiady- 
w ał się o tern co się działo w  obozie fałszywego 
Dymitra, dowiedział się o niezgodzie Sapiehy i 
Zborowskiego z Piożyńskim; o iawney pogardzie 
rozsądnych Polaków dla samozwańca, o życzeniu 
wielu z nich pomimo zaprzysiężonego między sobą 
sojuszu działać wspólnie z woyskiem królewskiem 

Poselstwo i uroczyście (w Grudniu 1609 roku) przeznaczył 
wlEedo posłów do Tuszyna: Stadnickiego xięcia Zbaraż- 
1 uszjna gfciego, Tyszkiewicza, ze znacznym oddziałem woy-
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ska (451). Nauczył ich co maią mówić do żołnie- R. ifioy. 

rzy i naczelników głośno, a co w sekrecie, dał list 
do cara Bazylego, dowodząc w nim słuszność swe­
go napadu (452), lecz razem okazywał gotowość do 
zawarcia pokoiu pod warunkami dogodnemi dla 
Rzeczypospolitey; dał nadto oddzielny list do pa- 
tryarchy, duchowieństwa, Synklila, szlachty i o- 
bywateli moskiewskich w których zdeymuiąc iuz 
z siebie zasłonę obiecywał położyć koniec ich ża­
łosnym nieszczęściom; iczcli oni zwdziecznem ser­
cem poddadzą sie pod iego monarchiczną w ła­
dze, i zapewniał słowem królewskiem ze zacho­
wa nasze religiyne obrzędy i wszystkie ustawy 
świętych (453). W  takimze sensie pisał Zygmunt i 
do Rossyan służących mniemanemu Dymitrowi; 
do samozwańca zaś pisali tylko senatorowie daiąc 
mu tytuł Nayiaśnieysze go ziązecia i prosząc aby 
przyiął posłów z przyzwoitemi honorami pizez 
szacunek dla Pizeczypospolitey nie mówiące po co 
oni iadą do obozu tuszyńskiego.

Juz konfederaci straciwszy nadzieią zdobycia 
Moskwy i coraz bardziey lękaiąc się xięcia Micha­
ła , niedostatku żywności która im roziazdy woic- 
wodów carskich odbierały (454), umiarkowali swą 
dumę, czekali tych posłów z niecierpliwością i spo- 

z PlzcP) chein. Ciekawy samozwaniec wraz 
z aryną patrzał z okna na ich tryumfalny wiazd 
do I uszyna, zaledwie zgaduiąc ze oni mu wiozą 
zgubę! iiozyński radził posłom aby się przedsta­
wili fałszywemu Dymitrowi: lecz Stadnicki i Zba- 
razski odpowiedzieli ze maią interes tylko do woy­
ska i po wspauiałey uczcie wezwali wszystkich Po­
laków dla posłuchania królewskiego rozkazu. Na

f

1 5-1
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K. 1809. obszernćy równinie posłowie zasiedli w krzesłach , 
woiewodowie urzędnicy i szlachta stali w głębo- 
kiem milczeniu. Zygmunt oświadczał ze dobywaiac 
oręża na Szuyskicgo za liczne nieprzyiacielskie czy ­
ny llossyan (4 5 5), ocala przez to konfederatów, iuż 
nielicznych, znużonych długotrwaiącą woyną i u- 
ciśnionych połączoncmi siłami Moskwian i Szwe­
dów; czeka dobrych synów oyczyzny pod swemi 
chorągwiami, zapomina wykroczenia śmiałych, o- 
biecuie wszystkim zołd i nagrody (4 5 6). W ysłucha­
wszy mowy poselskiey wielu oświadczyło gotowość 
uczynienia zadosyć woliZygniunta: inni chcieli aby on 
wziąwszy Smoleńsk i ziemię siewierską od Dymitra 
spokoynie w rócił do oyczyzny a woysko Hzeczypo- 
spolitey z konfederatami połączył dla zawoiowania 
całego państwa moskiewskiego: „ Czyliż przystoi 
godności królewskiey, odrzekli posłowie mieć przy- 
wiley na ziemie rossyiskie od tego, którego większa 
część Rossyan oszustem nazywa (457)? i czy roz­
sądną przelewać za niego drogą krew polską? Kon­
federaci zadali przynaymniey dwa miliony złotych; 
zadali nadto zeby Zygmunt przeznaczył przystoyne 
utrzymanie dla mniemanego Dymitra i iego zony. 
Przypomniycie: odpowiedzieli im, ze nie mamy ko­
palni Peru. Przestańcie teraz na zołdzie zwyczay- 
nym, ieżeli zaś Bóg pozwoli Zygmuntowi podbić 
wielkie państwo moskiewskie, natenczas i da wniey- 
sze wasze usługi nie będą zapomniane, chociaż słu­
żyliście nie monarsze i nie Rzeczypospolitey ale 
człowiekowi obcemu bez ich wiedzy i zezwolenia. 
O przyszłym losie samozwańca posłowie ani słowa 
nic wyrzekli. W odzowie i żołnierze prosili o czas 
do namysłu.

ti>2
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Cóz robił samozwaniec otoczony ieszcze mnó- lt. ifiu;,- 
stwem znakomitych Uossyan, ieszcze naczelnik woy­
ska 1 obozie Jakby nic wiedząc oniczem siedział 
w wysokich wieżach tuszyńskich 1 czekał spokoj­
nie rozstrzygnicnia swego losu od ludzi, którzy sic 
zwali iego sługami; upoiony marzeniem wielkości 
lękał się obudzić i zamykał oczy pod śmiertelnym 
razem. Juz od dawna znosił popedliwosc Polaków 
, wzgardę Uossyan, nic wazac sic poszukiwać lut) 
srozyc: i tak zagniewany hetman w  obecności fał­
szywego Dymitra ztama-f kiy „a icg0 nlubicńcu 
sieciu Wiszmowicckim (458), j zmusił ,ka 

przestraszonego uciekać z pokoiu a Tyszkiewicz 
w oczy nazwał samozwańca oszustem. W id u  Uos­
syan długo obłudnie szanuiąc łotra, iuż iawnie 
brzydzili się nim, dokuczali mu obojętnością, sło­
wami przykremi i radzili między sobą iak pozbyć 
się razem Szuyskiego i fałszywego Dymitra. Ta 
spokoyność łotra, wokropney chwili pozbawione­
go rozsądku i śmiałości dopomogła posłom Zy­
gmunta do uskutecznienia zamiaru.

W ezwali oni do siebie znakomitszych Piossyanukhuiy 
z obozu fałszywego Dymitra, i oddawszy im l i s t a S ^  
Zygmunta rzekli; chociaż król z orężem wstąpił do ^  
Rossyi, lednak dla iey tylko pokoiu i szczęścia; 
c ice un usmiei zyć, zniszczyć bezwstydnego sa­
mozwańca, zrzucić z tronu wiarołomnego tyrana

tn śrid fle8r -\  '!'V0'" iC ,Ud’ “ twierdzić wiarę i 
kosciot. „ Ci ludzie; pisze historyk polski (45g>,
długo nieszczęściem przywaleni, nie mogli znaleźć 
stów na wyrażenie wdzięczności; smutne ich twa­
rze osm.cl.fa radość, płakali z ukontentowania; 
czytali nawzaiem list królewski, całowali przyci

Tom XII. \ ” ‘
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R. skali do serca podpis iego reki, [wofaiąc: n ie m o ż e m y  

m ie ć  l e p s z e g o  m o n a r c h y !” Tak myśl Zygmunta o 
koornicMonomacha, by Ta publicznie ogłoszoną i pu­
blicznie chwaloną przez Rossyan, lecz iakich? przez 
zgraie zdrayców: boiara Michała Sałtykowa, xiecia 
Bazylego Rubca Mossalskiego i ich stronników do­
świadczonych w wiarołomstwie; którzy zerwawszy 
trzy przysięgi i zrywaiąc czwartą (460), nie wahali 
się oddać cudzoziemcowi fałszywego Dymitra iRos- 
syą byle się ukryć przed zemstą Szuyskicgo, w cze­
sną gorliwością pozyskać łaski króleskie i pod za­
słona nowego panującego domu, doznać szczęśli­
wego zapomnienia swych bezprawiów! Na tey ra­
dzie rokoszanów, był obecny iak piszą i mąz cno­
tliwy ieniec Filarct (4 6 1), niewolniczy i nieczynny 
iey słuchacz.

Zapewnieni o zgodzeniu się Rossyan tuszyńskich 
na uznanie carem Zygmunta posłowie w teyze chwili 
golowi byli wcysć w układy z Bazylim iako pra­
wym monarchą: oddali list Zygmunta i zapewne 
przekładaliby pokóy, pod warunkiem zwrócenia 
Litwie Smoleńska lub ziemi siewierskiey, przez co 
mogliby zaspokoić dumę Zygmunta, gdyby Ros- 
syanie nic chcieli zdradzić swego monarchy. Lecz 
Bazyli przeiąwszy poduszczaiące listy królewskie 
do duchowieństwa, boiarów i obywateli stolicy na 
znak pogardy nie odpowiedział Zygmuntowi, ogło­
sił tylko publicznie iego wiarołomstwo i zamysły 
(462), zeby zniechęcić serca Rossyan. Moskwa była 
spokoyna, a w Tuszynie bunt powstał.

Dawszy konfederatom czas do namysłu, posło­
wie Zygmunta skłonili iuz potaiemnic xięcia Ro- 
zyńskiego i głównych woiewodów do połączenia

I  54
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się z królem. Nie chcieli nagle opuszczać samo- u. ifoy. 
zwańca, aby liczna zgraia tuszyńska nie poddała 
sie Bazylemu (465)- Postanowili cierpieć do cza­
su w obozie mniemane panowanie fałszywego 
Dymitra dla postrachu Moskwy, a działać podług 
woli Zygmunta, maiąc na widoku zrzucenie z tro­
nu Szuyskiego. Lecz iuż zaślepienie i spokoyność 
łotra znikły; zgaduiąc lub domyślaiąc się zamic- 
rzoney zdrady, wezwał on Ilożyńskiego i z w i­
doczną dumą zapytał: co robią w Tuszynie posło­
wie Zygmunta i dla czego nic przybywaia do niego:’
Hetman nieostrożny zapomniał o obłudzie odpo- 
wiedział głośno, a nawet podniósł rękę (4 6 4). Sa­
mozwaniec z przestrachu pobiegł do Maryny, rzu­
cił się iey do nóg i rzekł. „Hetman oddaie mnie 
królowi, musze się ocalić, bądź zdrowa” i w no­
cy (29 Grudnia) włożywszy na siebie chłopską o- 
dzież, z błaznom swoim Piotrem Koszclowcm 
w  saniach prostych wyiechał szukać nowego miey- faiszJwV- 
sca dla zbrodni: albowiem panowanie łotra ieszcze Dymitla 
się nie skończyło.

Nazaiutrz dowiedzieli się w  obozie tuszyńskim , 
ze mniemany Dymitr przepadł: wszyscy się zadzi­
wili. W iciu mniemało, że zabity i wrzucony w rzc- 
kę (4 65). Powstało okropne zamieszanie: albowiem * 
znaczna część woyska ieszcze sprzyiała samozwań- 
C O W 1 ,  lubiąc w  nim atamana rozbój ników ( 466 ) .

-v strasznym okrzykiem przystąpiły do hc~ 
maua ządaiąc swego Dymitra i w  tymże czasie ra- 
owa i obóz tego zbiega, srebrne i złote naczynia 

ktorc zostawił. Hetman i inni urzędnicy zaledwie 
zdołali uśmierzyć buntowników, zapewniwszy ich źc 
samozwaniec nic zabity, nic wygnany, dobrowolnie
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L. 1609. sic skrył zboiaźni, 1 żc nic przez bunt, ale przez 
statosc i zgodę potrzeba im wyyśc z położenia na- 
dcntiicbczpiccznego Nienmiey sic wichrzyli zdray- 
cy rossyiscy pozbawieni naczelnika; iedni uciekli 
za samozwańcem inni do Moskwy (467)9 znakomitsi 
przystali do konfederatów i razem z niemi wypra­
wili poselstwo do Zygmunta.

Tymczasem Maryna opuszczona od męża i dwo-
M̂ uyiiy rzan» n*c zmien^ a swoiey ambicyi i stałości w  nie­

szczęściu ; widząc się w obozie pod srogim dozo­
rem, prawie niewolnicą nienawistnego iey hetma­
na, wyrzucała Polakom i Rossyanom ich zdradę, 
chciała żyć lub umrzeć carową; odpowiedziała 
swemu wuiowi Stadnickiemu który ią namawiał 
aby się zdała na łaskę Zygmunta, i nazywała się 
córką tylko woicwody sandomirskiego nie zaś 1110- 

' narchinią moskiewską: ,,Dziękuię za dobre życze­
nie i rady; lecz sprawiedliwość naywyższego niepo- 
zwoli nieprzyiacielowi memu, Szuyskiemu, cieszyc 
się owocem zdrady! komu Róg raz wielkości udzie­
la, ten iuż nigdy nie traci tey świetności, podobnie 
lak słonce które zawsze świeci, chociaż go chmu­
ry zaćmią na chwilę” (468). Ona pisała do króla: 
„Szczęście mnie opuściło, lecz nie pozbawiło praw 
monarchini, potwierdzonych koronacyą i dwukro­
tną przysięgą Rossyan,” życzyła mu pomyślności 
na w o) nic, nieuslępuiąc korony Monomacha, cze­
kała Sposobności działania 1 korzystała znaypicr- 
wszey (469).

? r>j( "Wkrótce się dowiedzieli oiaiszywym Dymitrze: 
on poiechał óo Kaługi, stanął koło miasta w kla­
sztorze i przez mnichów kazał powiedzieć mie­
szkańcom że król Zygmunt żądał od niego ziemi

i 56 \
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siewicrskidy chcąc ią na wiarę łacińską nawrócić, R. 1610. 
lecz gdy odebrał odmowną odpowiedź, skłonił 

' hetmana i całe woysko tuszyńskie do zdrady, ze go 
(samozwańca) chcieli schwytać lub zabić; Źe on 
oddalił sie do nich, godnych obywateli znakomi- 
tćy Kaługi, spodziewaiąc się, z nimi i innymi, 
wiernymi mu miastami wypędzić Szuyskicgo z Mo­
skwy, a Polaków z Rossyi, lub zginać ze sławą za 
ca osc państwa i świętość wiary (470). Śmiałość 
ożywia a ieszcze Kaługę, gdzie wielu towarzyszów 
atamana Bofotmkowa pozostało: z przychylnością 
spotkali łotra, lakhy prawego monarchę, wprowa-" 
dzih do najlepszego domu, opatrzyli we wszystko 
dali bogatą odziez i konie. Przybyli z Tuszyna nie­
którzy bliżsi urzędnicy samozwańca, przybył także 
dowódzca rokoszanów ( 4 7 0  xiaze Grzegorz Sza­
chowski, z pułkami Kozaków z Carowego Zaymiska 
zkąd uważał obroty woyska Zygmuntowego (472). 
Potworzyły się oddziały gwardyi i woyska, dwór 
i rząd godne fałszywego cara, którego pierwszym 
rozkazem w tey nowćy iaskini złoczyństwa było Zbrotla 
wytępienie Polaków i Niemców za nicprzyiacicl- Saiąo

1 • r. r  J zwauc;
skie czyny Zygmunta i Szwedów (473); zabierali* Ka,»d 
ich razem z wiernymi carowi Rossyanami we wszy- 
otkic 1 miastach podległych ieszcze samozwańcowi:

» izemyślu i Kozclsku, rabowali kupców 

W  * na dr0dze z Litwy do Tuszyna.
Pol il V G Ulot),ti byłego tamecznego woiewode

« w  • > -  * -
80 o k o l.ic* g „ ' t a m  l “ ' “  “ “ J o " '11 “ I '"
, r  ,, * Wdll(>wicza Godunowa, la­
ko gorliwego sługo BazvWn w  •? .. ® 5.® ł lcb°- W ziąwszy go w nic -
wolą (/t75) zrzucili z baszty: Żywy iesze wrzucony

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



i58

K. 1610.

r

Bunt 
w T u szy ­

nie

do wody, uchwycił sie ręką iódki: tę 11111 Michał 
Buturlin uciął; i ten męczennik wierności w  oczach 
rozpaczaiącey swey żony, siostry Filareta utonął. 
Doląd był w  pewney zależności od hetmana i innych 
rokoszanów, lecz teraz samozwaniec mógł iuż dzia­
łać swobodnie, być okrutnym do szaleństwa, cheł­
piąc się nadzwyczayną nienawiścią do tego wszy­
stkiego co było nie Ruskie i mówiąc że gdy będzie 
carem w Moskwie, nie zostawi przy życiu ani ic- 
dnego cudzoziemca nawet dziecka u piersi, ani 
płodu w  żywocie matki (478)! I krwią Polaków 
zbroczony, w tymże samym czasie szukał w  nich 
gorliwości w popieraniu swych zbrodni.

W  obozie tuszyńskim czytali sekretne listy fał­
szywego Dymitra (4 77). Samozwaniec obiecywał 
powrócić do swych dobrych spółtowarzyszów z bo­
gatą kassą, ieżeli mu na nowo zaprzysięgną wier­
ność i ukarzą głównych sprawców zdrady. Przy­
byli i taiemni iego posłowie: Polak Kazimirski i 
Glazun Plcszczeiów (4 7 8)> którzy wmawiali w  Po­
laków i Kozaków że ieden tylko Dymitr zbogacić 
ich zdoła; maiąc ieszcze państwa obszerne i mi­
liony gotowe. Ludzie rozsądni nie słuchali (479), 
lecz łotry, rabusie, znowu się buntowali, abardziey 
ieszcze gdy Maryna korzystaiąc z zamieszania, po­
kazała siewoyskuzrozpuszczoncmi włosami, twa­
rzą bladą, smutkiem głębokim i łzami, nie wyrzuca­
ła , lecz poruszała słowy i wcyrzeniem; zaklinała 
aby nie opuszczali Dymitra, pełnego ku nim przy­
wiązania i wdzięczności, nie pozbawiali siebie na­
grody za trudy dla niego podięte, nic łudzili się la ­
ską królewską, niczem nic zasłużoną, a zatem nie­
pewną; chodziła z namiotu do namiotu, każdego
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naczelnika nazywała po imieniu , grzecznie witała, r. iCo<> 
błagała aby się. łą czy i ?j ń‘y mężem (48o). W szy­
stko było w ruchu, zbiegali się widzieć i słyszeć 
piękną niewiastę, wymowną zywem uczuciem i U- 
d e rz a ia c ą  okolicznością iey losu. Mówili: „Oszukali 
nas posłowie królewscy i rozłączyli z Dymitrem!
Gdzież ten za któregośmy umierali? od kogo zadać 
będziemy nagrody?” Jeszcze hetman i woiewodo- 
wic znaleźli sposób poskromienia Polaków, lecz 
Kozacy dońscy siedli na koń i wyruszyli z Tuszyna 
do Kaługi. Hetman z pancernikami sweroi dognał 
ich, przeszło tysiąc ubił (48i), i zwyciężonych zmu­
sił do powrotu.

Krótko trwała spokoyność. Nicdoznawszy zu- ' 
pełney pomyślności w  zbuntowaniu tuszyńskiego 
obozu, a lękaiąc się zemsty hetmana, Maryna w o- 
dziezy rycerskiey z lukiem i saydakiein na plecach 
w nocy podczas trzaskąccgo mrozu uciekła konno u Lutego 
do męża w  towarzystwie iednego tylko sługi i s ł u - ^ ^ *  
zącey (482). Piano znaleźli w iey pokoiu następuią- 
cy list do woyska: „B ez przyiacióf i krewnych, 
sama z moim smutkiem muszę sie ocalić od popę- 
dliwości mniemanych obrońców swoich. "W upo- 
lemu szumnych biesiad, obrzydli obmówcy poró­
wnywała mnie zgodnemi pogardy niewiastami, za- 
myslaią spiski i zdrady. Zachoway Boże aby kto 
ośmielił się mnie zaprzedać i wydać temu, któremu 
ani ia ani państwo moie nie ulegaia! Uciśniona i 
pizes adowana, Boga wzywam na świadka, ze nic 
przestanę bronić mego honoru i staw y' i bedac 
panią narodów, nigdy nic zgodze sic wvócić do 
stanu polskiey szlachcianki. Mam nadzieię i e  wa­
leczne woysko niczapomni przysięgi, moiey wdzie-
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f,. ifijo. czności i nagród mu obiecanych... odicżdzarn (4 8 3 ), 
Ten lisi odczytali publicznie w  Tuszynie stronnicy 
Maryny i sprawili pożądany skutek, nowy bunt, 
większy ieszcze od poprzedzających. Niesyci, z do- 
bytemi pałaszami otoczyli namiot hetmana, i wołali 
„Złoczyńco wypędziłeś nieszczęśliwą Marynę swo- 
ią śmiałością, omamiony dumą i piaństweni! Ty 
wiarołomny, przekupiony od króla, aby podstępem 
wyrwać z rąk naszych kassę moskiewską! Powróć 
nam Dymitra lub umicray zdrayco!” Strzelali z pi­
stoletów, chcieli istotnie zabić Rożyńskiego, wy­
brać innego naczelnika (484) i niezwłocznie isc do 
samozwańca, lecz znowu się upamiętali, poiednali 
z nieustraszonym hetmanem, i dali mu słowo czekać 
odpowiedzi królewskiey: „Za nic nic ręczę pisał 
Rożyński do Zygmunta, ieżeli W KMość nie raczysz 
uczynić zadość życzeniom woyska i boiarów mo­
skiewskich z nami połączonych (485).”

Poselstwo Te życzenia czyli żądania, obiawionę były kró- 
Tfcfclio l° wi przez posłów Rossyan i Polaków tuszyń-

kiok. gkięh W  liczbie czterdziestu dwóch pierwszych 
byli: Michał Sałtyków i syn iego Jan, xiążęta Rubcc- 
Mosalskii Jerzy Chworostynin; Leon Pleszczciów, 
Mołczanów, (ten sam (486) który w Gałicyi przezwał 
się Dymitrem) Diaki Gramotyn, Andronów, Czyczc- 
ryn, Apraksyn i wielu dworzan. Zygmunt przyiął 
ich (3 i Stycznia) z wielkim przepychem, siedząc na 
tronie w kole senatorów i przednicyszych obywa­
teli. Siwo-włosy zdrayca Sałtyków, miał długą 
mowę o nieszczęściach Rossyi, o idy zaufaniu do 
króla i zmordowawszy się zamilkł. Syn iego i diak 
Gramotyn mówili daley: ieden wyliczył wszystkich 
naszych monarchów odRuryka do Jana i Teodora;
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drugi błagał Zygmunta aby był obrońca naszey r 1610 
wiary i przez to pozyskał łaskę naywyzszego. Na- 
koniec boiar Sałtyków ofiarował koronę Mono- 
macha nie Zygmuntowi, lecz młodemu królewiczo­
wi W ładysławowi (487), a diak Gramotyn zakoń­
czył wyobrażeniem korzyści, bezpieczeństwa, szczę­
ścia obydwóch państw które z czasem utworzą 
iedno pod berłem W ładysława. Kanclerz litewski 
Lew Sapieha odpowiedział: ze Zygmunt dziekuie 
za okazany mu zaszczyt i zaulanie, przyimuie obro­
nę państwa rossyiskiego i iego kościoła i przezna­
cza senatorów dla porozumienia się w  tak wazney 
sprawie.

Układy zaczęły się natychmiast, a posłowie zdray- 
ców tuszyńskich mówili do senatorów: „ od czasu 
iak z śmiercią następcy Jana wygasło panuiące po­
kolenie Ruryka, zawsze chcieliśmy mieć iednego 
z wami monarchę: o czem może was zapewnić ten 
boiar rady Michał Hlebowicz Sałtyków, któiy zna 
wszystkie taiemnice państwa. Przeszkodziło temu 
groźne panowanie Borysa , pomyślność fałszywego 
Dymitra, nieprawe opanowanie tronu przez Szuy- 
skiego, i ziawienie się drugiego samozwańca, do 
którego przystaliśmy nie wierząc mu, lecz tylko 
z nienawiści do Bazylego, i przystaliśmy na krótko. 
Ucieszeni wstąpieniem króla do Rossyi, taiemnie 
porozumieliśmy się z ludźmi znakomitszemi w Mo­
skwie i poznaliśmy ich iednakowy sposób myślenia 
z nami, 1 dawnobyśmy udali się pod protekcyą Zy­
gmunta, gdyby Polacy fałszywego Dymitra nie 
sprzeciwiali się temu. łcraz gdy wodzowie 1 woj'* 
sko gotowe ulegać prawemu monarsze, który nam 
obiawia czystość swych zamiarów, śmiało prosie- 
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r. i6io. my JKMość aby nam dał syna za króla: albowiem 
iemu samemu, monarsze innego wielkiego państwa 
niepodobna ani swego opuścić ani Moskwa rządzić 
przez namiestnika. Cała Rossya spotka pożądanego 
cara z radością, miasta i twierdze otworzą bramy, 
patryarcha i duchowieństwo będą go szczerze bło- 
sławili. Niech tylko nie zwleka Zygmunt, niech 
idzie prosto do Moskwy i wzmocni woysko zagro­
żone przemagaiącymi siłami Skopina i Szwedów. 
My naprzód póydziemy i pokażemy mu drogę i śro­
dki zdobycia stolicy, sami zrzucimy i zniszczymy 
Szuyskiego, iako ofiarę iuż dawno skazaną na zgu­
bę. Wtedy i Smoleńsk oblegany z taką usilnością i 
dotychczas bezskuteczną, wtedy i całe państwo 
póydzie za naszym przykładem.” Lecz, albo się 
lękaiąc, iak piszą, powierzyć los szesnastoletniego 
królewicza, ludowi osławionemu z niezgody i bun­
tów (488), lub z osobisley żądzy panowania nie- 
chcąc ustąpić państwa moskiewskiego nawet sy­
nowi; Zygmunt dał dwuznaczna odpowiedź. Sena­
torowie iego odpowiedzieli zdraycom że ieżeli Nay- 
wyższy pobłogosławi dobre chęci Rossyan, ieżeli 
groźne chmury nad państwem ich wiszące przeyda, 
a dnie spokoync znowu zaiaśnieią, ieżeli wpokoiu 
i zgodzie duchowieństwo, panowie, woysko, oby­
watele, wszyscy icdnomyślnie zechcą W ładysława 
mice carem, natenczas Zygmunt zapewne dopełni 
ich wolą, i golów iest iść do Moskwy, skoro woy­
sko tuszynskie z nim się połączy.

W  dalszych obiaśnieniach posłowie żądali żeby 
W ładysław przyiął nasze wiarę: lecz im odpowie­
dzieli, że wiara iest rzeczą sumienia i nie cierpi 
gwałtu, że można namawiać i skłaniać lecz nie
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rozkazywać Indzie,mówi hisloiyk polski (/jbp), n ifiio- 
mało dbali opraw a i wolność państwa: mówili tyl­
ko o wierze, klasztorach, obrzędach, przytem tylko 
obstawali, iako przy głównym istotnym przedmio­
c i e ,  koniecznym dla ich spokoyności i szczęścia du­
szy.” W' imieniu króla senatorowie na piśmie po­
twierdzili nietykalność wszystkich naszych świę­
tych ustaw i zgodzili się na to, aby królewicz ieźeli 
mu Bóg da państwo moskiewskie b ył koronowany 
przez patryarchę; zobowiązali się także zachować 
całość Piossyi, idy prawa i maiątki ludzi prywa­
tnych (4po); a posłowie przysięgali Żc OpUSZCZą Z d ra jcy  

Szuyskiego i samozwańca, wiernie będą służy li w SyśL  
monarsze W ład ysław o w i, a przed wstąpieniem na VJ UŁ" 
tron syna służyć będą oycu (4 91 )• W  tymże samym 
czasie król doniósł senatowi, że Moskwa w zamie­
szaniu axiaże Michał w  niezgodzie zBazylim ; że 
potrzeba korzystać z okoliczności, rozszerzyć gra­
nice Pizeczypospolitey i zawoiować część lub cala 
Piossya (492)'- Sałtyków i iego stronnicy nic mogli 
być ślepemi: widzieli że król gotuie państwo dla 
siebie a nie dla W ład ysław a: widzieli żc W ła d y ­
sław nie m ógł żadnym sposobem przyiąć wiary 
naszey: lecz obawiaiąc się blizkie >o tryumfu Bazy­
lego iako swey zguby i oddawna przywykli do zbro­
dni, nie wahali się oddać oyczyzne, z rak podłego 
samozwańca w  ręce Monarchy inney wiary; poda­
wali mu warunki, tylko dla omamienia innych Ros­
syan, i obłudnie cieszyli się mniemana gotowością 
Zygmunta do dopełnienia wszystkich ich życzeń, 
głośno dziękowali mu i płakali z radości (4g3). 
Biesiadowali, lcdli obiad u k ró la , hetmana Żółkie­
wskiego i Lwa Sapiehy. Król siedząc na wzniosło-
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164-

r 16xo. nem miejscu pil zdrowie posłów, a ci wypili zdro ­
wie cara W ładysława. Napisali listy do woiewo- 
dów miast okolicznych, wysławiając wspaniało­
myślność Zygmunta, namawiaiąc ich do przysięgi 
królewiczowi i do połączenia się z braćmi Polaka­
mi: niektórych złudzili, łlzew  i Zubców poddały 
sie nowemu mniemanemu carowi (494)- IjCCZ zna­
komity Szeyn, iuż pięć miesięcy oblegany w Smo­
leńsku z chlubą dla siebie i nieszczęściem dla woy­
ska królewskiego, bitwami, trudami i zimnem ni­
szczonego, nie dał się złudzić; przywołany z twier­
dzy dla widzenia się, słuchał zdrayców z pogardą 
i powrócił wiernym i niewzruszonym.

Piadość Zygmunta z powolności tuszyńskich Pios- 
syan była zmniejszona tuszyńskicmi Polakami, któ­
rych posłowie znowu domagali się milionów i 
chcieli aby on wziąwszy państwo moskiewskie 
dał Marynie Nowogród i Psków, a mężowi iey xię- 
ztwo udzielne (49^)- Lekaiąc się drażnić ludzi 
śmiałych i tracić ich pomoc ważną i konieczną, 
król obiecał im ustąpić dochody z ziemi sicwier- 
skićy i rezańskiey, łaskawie opatrzyć Marynę i fał­
szywego Dymitra, ieżeli się upokorzą i natychmiast 
przysłać do Tuszyna pana Potockiego z pieniędzmi 
lub wojskiem dla zniszczenia lub wypędzenia xie- 
cia Michała, dla ścieśnienia Moskwy i zrzucenia 
z tronu Szuyskiego. Lecz odpowiedź ta nie zaspo­
koiła konfederatów: nie wierzyli obietnicom, cze­
kali pieniędzy, a Zygmunt zwlekał i morzył ludzi 
pod murami Smoleńska; nie przysłał buntownikom 
ani srebra ani woyska, gdyż ulubieniec iego Poto­
cki niechętny hetmanowi Żółkiewskiemu rozporzą­
dzając oblężeniem nie chciał ruszyć się z mieysca,
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I

aby swem oddaleniem sie nie stracił obecnych ko- R. k3io. 

rzyści.
W ieści kaługskie bardziej ieszcze podburzały 

konfederatów: tam fałszywy Dymitr znowu się 
wzmocnił i panował; tam pokazała się zona iego 
sławiona iak bohaterka. Wyiechawszy z Tuszyna 
zbłąkała się z drogi (49 )̂, i przyiechała do Dymi­
trowa, zaiętego przez woysko Sapiehy, które ra­
dziło iey oddalić się do oyca. „Carowa moskiewska 
odpowiedziała Maryna, nie będzie żałosną wygna­
ną w  domu rodzicielskim:” i wziąwszy od Sapiehy 
niemiecki oddział dla bezpieczeństwa przyiechała 
do męża który ią spotkał tryumfalnie wraz z ludem Maryna 
zadziwionym iey pięknością, w  ubiorze młodego^ Kaluclze 
rycerza (497)- Kaługa cieszyła się i biesiadowała, 
pyszniła sie dworem, ludnością, obfitością, spo- 
koynością, a Polacy tuszyńscy cierpieli głód i zi­
mno, siedzieli w swych warowniach iak w oblęże­
niu, lub tłumami wyiezdzaiąc dla grabieży spoty­
kali kule lub pałasze oddziałów carskich i Michała. 
Krzyczeli ze razem zDymitrem opuściło ich szczę­
ście, ze w  Tuszynie ubóstwo i śmierć, wKałudze 
honor i bogactwo; nie słuchali nowych posłów 
królewskich (4g8), którzy przybyli do nich z grze- 
cznemi tjlko słowy, przeklinali zdradę swoich do- 
wodzców i podstępy Zygmunta, chcieli rozbić o- 
bóz i z całą zdobyczą iść do samozwańca lecz he­
tman po raz ostatni postrachem śmiałość po­
skromił.

Juz xiąze Michał działał, woysko iego pomno­
żyło siei ukształciło. Przybyło ieszcze3,oooSzwe- Cz  ̂
dów zW yborga i Narwy (499); zamyślali iść pro- j? 
sto na Sapiehę i Rozyńskiego, lecz wprzódy chcieli

1 6 5

r

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



R. 1610.

Oswobo­
dzenie

klasztoru

także zatrudnić ich z drugiey strony: postali woie- 
wodów: Chowańskiego, Boratyńskiego i Horna(5oo), 
aby zaieli potudniową cześć twerskiey i pótnocną 
smoleńskiey prowincyi, aby przeszkodzili połącze­
niu konfederatów z Zygmuntem. Tymczasem urzę­
dnik W ołuiew  z pięciuset żołnierzami, miał obcy- 
rzeć z blizka warownie Sapiehy. On zrobił więcey: 
w nocy (4 Stycznia) wstąpił do klasztoru, wziął 
tam oddział Zerebcowa (5oi) a rankiem napadł na 
Polakow i w rócił do xiecia Michała z tłumem ień- 
ców i z wieścią o słabości nieprzyiaciela. Woysko 
chciwie pragnęło bitwy, maiąc nadzieię zwyciężyć 
oddzielnie Sapiehę i hetmana: lecz śmiałość pier­
wszego iuz znikła; w  niezgodzie zRożyńskim opu­
ściwszy fałszywego Dymitra i nieprzyłączywszy się 
ieszcze do króla zaledwie z 6,000 towarzyszów 
( 5 o 2 )  znużonych chorobami i trudami, Sapieha uy- 
rzał zapóźno, że nie czas myśleć o zawoiowaniu 
klasztoru, ale o własnem ocaleniu: odstąpił przeto 
(12 Stycznia) od oblężenia i uciekł do Dmitrowa. 
Mnichy i żołnierze klasztoru nie wierzyli oczom 
swoim, patrząc na tę ucieczkę nieprzyiaciela tak 
długo upornego (5o3)! Oglądali milczący obóz 
zdrayców i Polaków, znaleźli tam mnóstwo zapa­
sów a nawet nic mało rzeczy kosztownych, myśleli 
że Sapieha powróci, i wośm dni posłali nakoniec 
Mnicha Makarego z wodą święconą do Moskwy, 0- 
świadczyć carowi, że klasztor ocalony od Boga i 
xięcia Michała po 16 miesięcznem ścisłem oblęże­
niu. Słynąc iuz nietylko świętością, lecz też szcze­
gólną sławą, przywiązaniem do oyczyzny i wiary; 
pokonawszy biegłość i przewyższaiącą liczbę nie­
przyiaciela, niedostatek i śmiertelną chorobę; o-
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hróciwszy swe baszty i ściany, gaie i wzgórki na R. 1610. 
pomniki nieśrniertelney zasługi, klasztor uwieńczył 
ten czyn nowem publicznem dobrodzieystwem. R.os- 
syanie wtenczas potrzebowali tylko oręża i clileba 
do walki, lecz sprzymierzeńcy ich Szwedzi żądali 
pieniędzy: mnisi troiccy spotkawszy z uprzeymościa 
xięcia Michała i iego woysko, oddali mu wszystko 
co ieszcze mieli w magazynach, a Szwedom kilka 
tysięcy rubli zkassy klasztorney (5o4)- Głębie śnie­
gów zatrudniały woysko w przechodzić. Xiaże Iwan 
Kurakin zRossyanami wystąpił na łyżwach z kla­
sztoru do Dmitrowa (5o5) i p 0d murami tego mia­
sta uyrzał Sapiehę. Piozpoczęła się krwawa bitwa 
w ktorey Piossyanie świetną odwagą zasłużyli na 
głośna pochwałę Szwedów, sędziów nicuprzedzo- 
nych; zwyciężyli, wzięli chorągwie, armaty, mia­
sto D mitr ów" i pędzili nieprzyiaciela lekkiemi od­
działami do Klina nieznayduiąc nigdzie ani mic- a
szkańców ani zboza w tych mieyscach, woyną i 
rozboiami spustoszonych. Zostawiwszy Polaków tu- 
szyńskich ich losowi, Sapieha szedł dzień i noc do 
granic kaługskich i smoleńskich aby stosownie do 
okoliczności mógł się przyłączyć do króla lub lał- 
szywego Dymitra (5o6).

Do tych czas Sapieha stoiacy miedzy słobodą 
alexandrowską a Tuszynem był iego tarcza. Konfe­
deraci dowiedziawszy się o iego ucieczce i o zaicciu 
przez woiewodów wysłanych od xiccia Michała 
(?°?),. Starzycy, Pizewa, i o szturmie do Biały nie 
chcieli zostawać ani chwili w  obozie zagrożonym 
zblizka i z daleka do woysk carskich; lecz uśmie­
rzeni przestrachem, ulegli hetmanowi, który zapa­
liwszy obóz z rozwiniętemi chorągwiami przy od-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



i 6 8

h. z6io. glosie trąb z obozu pałaiącego dymem wywiódł 
ich aby królowi oddać. Zdraycy stronnicy Sałty- 
kowa połączyli się z Polakami, naypodleysi z nich 
uciekli do samozwańca, mniey winni do Moskwy i 
innych miast (óoŜ ), szukaiąc przebaczenia Bazylego 

Opusto- lub ukrycia, a w kilka godzin popiół tylko pozo- 
Tuszyna stał w samotnym Tuszynie, który ośmnaście mie­

sięcy w rzał huczną ludnością, pyszniłsie imieniem 
carstwa i wiódł spór z Moskwą! Ściśle prześlado­
wany oddziałami Michała, wygnany z mocnych mu­
rów Józefowcgo klasztoru i pobiły w polu przez 
mężnego W ołuiow a (który wtenczas (Óog) oswo­
bodził znakomitego ieńca Filareta), Piożyński xia- 
że z pokolenia Gedyminów ieszcze młody, z tru­
dów i smutku skończył burzliwe życie w W o ło -  
kołamsku, uskarzaiac sie na zmianę szczęścia,7 g c c g
szaleństwo drugiego fałszywego Dymitra, bunto­
wniczy duch towarzyszów i zwłokę Zygmunta. 
W ódz biegły, iak zapewniaią iego rodacy (5 io), 
albo tylko śmiały naiezdnik, łupieżca iak świadczą 
nasze kroniki. Śmierć wodza zniszczyła porządek 
wwoysku: to się wkrótce rozproszyło; tłumami 
uciekało do Zygmunta, do fałszywego Dymitra i 
Sapiehy, który stoiąc na brzegach Ugry, wmiey- 
scach ieszcze obfitych w zb o że(5n )  podawał swTe- 
mu monarsze warunki pod którcmi miał mu wier­
nie służyć znosząc się przytem z Kaługa. Tak zni­
kło straszne, główne powstanie śmiałków i roz- 
bóyników zagranicznych, zdrayców i łotrów  ros- 
syiskich, będąc o krok od swoiego celu, od zguby 
naszey oyczyzny, i nagle wstrzymane wspaniało­
myślnym usiłowaniem dobrych Piossyan i nagle zni­
szczone działaniami słabey polityki Zygmuntowey!
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Jeden tylko Lisow ski ze zdraycą atamanem Proso- R. 

wieckim  z bandami k o za k ó w  i ochotników, trzym ał  

sic ieszcze czas niciaki w S u z d a lu ,  lecz na wiosnę

uciekł (5 12) z tamtąd do buntowniczego Pskowa"
zrabowawszy po drodze klasztor kolazyński, gdzie 
szlachetny woiewoda Dawid Zerebcówpoległ. Na­
konicc uspokoiło sie całe wnętrze państwa.

Tak działał bohatyr młodzieniec w swey wazney Czyn 
sprawie! przed pięcia miesiącami zostawiwszy cara mISEJ, 
prawie bez carstwa, woysko w przestrachu w p o­
śród nieprzyiaciół i zdrayców, znayduiąc wszędzie 
rozpacz lub złorzeczenia, lecz umieiac poruszyć, 
ożywić serca cnotliwym zapałem, zebrać na końcu 
państwa nowe woysko oyczyste, zawcześnie we­
zwać zagraniczne, przywrócić całość Rossyi od za­
chodu do wschodu, rozproszyć tłumy nieprzyia­
ciół licznych i wziasć samąpogiózką mocne cało- 
roczne ich obozy; xiąźe Michał poruszył się zkla- 
sztoru własną dłonią uwolnionego do stolicy którą 
ocalił, zeby doznał słodyczy cnoty, sławą uwień- 
czoney.

Pvossyanie i Szwedzi, iedni z radością drudzy z du­
mą szli iak bracia, woicwodowie i żołnierze na 
tryumf rzadki w  kronikach świata. Car rozkazał 
znakomitym urzędnikom wyyść na spotkanie xięcia bohatera 
Michała: lud ich uprzedził (5 i 3), ścieśnił drogę Mjskwy 
troicka ofiarował mu chleb i sól btf czopem, za a 
ocalenie państwa moskiewskiego, dawał imie oyca 
oyczyzny, dziękował i towarzyszowi iego de la Gar- 
demu. Bazyli także dziękował obudwom że łzami 
w  oczach, z prawdziwą pociechą w twarzy. Zda­
wało się ze iedno uczucie wszystkich ożywiło, od 
cara do ostatniego mieszkańca. Moskwa niedawno 

T om XII. aa
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r. 1610. będąc stolicą bez państwa, otoczona prowincjami 
pod rządem nieprzyiaciół bcdącemi, zamieszana 
wewnetrznemi rokoszami, niszczona głodem i nie­
pewna kogo iutro wschodzące słońce na iey tronie 
oświeci, czy prawego monarchę, czy łotra stron­
nika zbóyców zagranicznych. Moskwa mówię zno­
wu wznosiła swą głowę nad carstwem obszernem, 
wyciagaiąc rękę do Ilmenu i Jenisei do morza bia­
łego i kaspiyskicgo, opieraiąc się w swych murach 
na zwycięzkich legionach i ciesząc się spokoynością, 
sławą, obfitością; widziała wxieciu Michale spra­
wcę tey udcrzaiącey zmiany i nieuważaiąc na iego 

/ skromność i bezpieczeństwo (5 14), gdzie sic tylko 
pokazał wszędzie go przyimowała z okrzykami ra­
dości, wszędzie odgłosy przywiązania naturalnego, 
słusznego lecz niebezpiecznego słyszeć sic dawały. 
Zawiść iuz nie wstrzymywana strachem gotowała 
cios znakomitemu rycerzowi Rossyi, a rozdrażniana 
ukontentowaniem ludu, tem bardziey wrzała iadem, 
nicprzewiduiąc w  ślepcy złości ze sama będzie iego 
ofiarą.

Jeszcze nie ocalała, lecz tylko dążyła do ocale­
nia ojczyzna, i dla tego xiąże Michał wpośród 
świetnych uczt w  stolicy nie upoiony ani zaszczy­
tami ani sław ą, żądał carskiego rozkazu do do­
kończenia tego ogromnego dzieła: do zniszczenia 
fałszywego Dymitra w  Kałudze: do wypędzenia Zy­
gmunta z Piossyi, oczyszczenia południowych iey 
granic, uspokoienia państwa na zawsze, maiąc 
wszystko: woysko, odwagę, szczęście czyli łaskę 
nieba do dopięcia niewątpliwego skutku. Lecz los 
Szuyskiego, sprzeciwiał się tak błogasławionemu 
zakończeniu: nie za iego rządów nieszczęsnych o j­
czyzna nasza miała się odrodzić dla swrey wielkości.
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R O Z D Z I A W  IY.

Zrzucenie ztronu Bazylego i Bezkrólewie. 

R. 1610- 1611.

" W te n c z a s  kiedy każda chwila była drogą dla r. X6io. 
zupełnego uwolnienia Rossyi od wszystkich iey nie- * 
przyiaciół, zmieszanych postrachem, osłabionych 
rozdzieleniem; kiedy wszyscy przyiaciele oyczyzny 
okazywali nayżywszą przychylność xięciu Michało­
wi (5 i 5), a xiąże Michał naywiększą niecierpli­
wość wyruszenia w pole: cały miesiąc upływał na 
nieczynności dla oyczyzny i na czynnych przebie­
gach osobistey złości.

Boiaźliwi w nieszczęściach, dumni w pomyślno­
ści, podli w duszy, boiąc się o siebie bardziey iak 
ooyczyznę, i myśląc że wszystko naytrudnieysze 
iuż iest zrobione że reszta łatwą i nieprzewyzsza 
siły własnego ich rozsądku lub mezlwa, bliżsi dwo­
racy zaczęli wmawiać Bazylemu ile dla niego iestNauS2nicy 
niebezpieczny młody xiąże Michał (516), lubiony 
w Rossyi nadzwyczaynie iawnie więcey iak car sza­
nowany i widocznie przygotowywany na cara ie- 
dnomyślnością luduiwoyska. YV rzeczy samey wie­
li dworzan i obywateli, wysławiaiąc bohatera, 

mówiło nieostrożnie że zbawca Rossyi powinien 
tez wmey panować (5 i 7)f wieiu porównywało Ba- 
zylego z Saulem a Michała z Dawidem. Powszechna 
przychylność do znakomitego młodzieńca karmiła
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r .  1S10. sic ieszcze przesądem: wrózkowie iacyś przepo- 
wiedzieli źe w  Rossyi będzie monarcha na imie 
Micha!', przeznaczony losem na uspokoicnie pań­
stwa: „W e  dwa lata, dobroczynne wstąpienie na 
tron syna Filaretowego ziściło przepowiedzcnie 
wróżko w” pisze historyk zagraniczny (518); lecz 
Rossyanic proroctwo to odnosili do Skopina i wi­
dzieli w nim iezcli nie wspólnika, przynaymniey 
następcę stryia znaywiększym żalem brata carskie­
go Dymitra Szuyskiego, który zapewne zamyślać 
w  spadku .odziedziczyć państwo, albowiem sześć­
dziesięcioletni car nie miał dzieci prócz nowo-na- 
rodzoney córki Anastazyi (5 19). Xiaze Dymitr sła- 
bey duszy (52o), okrutnego serca, był pierwszym 
zausznikiem i pierwszym oszczercą: nieprzestaiąc 
na prawdzie ze naród chce oddać państwo Micha­
ło w i, powiedział Bazylemu ze Michał iest w zmo­
wie z ludem, chce przywłaszczyć nay wyższą w ła­
dze i działa iuz iak car kiedy oddał Szwedom 
Kcksholm bez rozkazu monarchy (5ai). Jeszcze się 
Bazyli lękał lub wstydził niewdzięczności: kazał 
zamilczeć bratu, nawet wypędzit go z gniewem, 
codziennie wzywał i szanował bohatyra lecz sic 
ociągał z oddaniem mu na nowo woyska. Dowie­
dziawszy sic obmowy, xiąze Michał śpieszył z obia- 
śnicniein do cara: mówił spokoynie o swey niewin­
ności, biorąc na świadectwo czyste sumienie, wier­
ną służbę, anadewszystko oko naywyższego, mó­
w ił swobodnie i śmiało o szaleństwie zawiści przed- 
wczesney kiedy ieszcze każda opieszałość wwoynie 
każda oziębłość, niezgoda i namiętności mogą być 
zgubnemi dla oyczyzny. Bazyli słuchał go nie bez 
wewnętrznego niepokoiu (522), albowiem własne

I  7  2
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iego serce było b iz  miotane zawiścią i  niespokoy- R. 1610. 

nościa; nie m i a ł  on szczęścia wierzyć cnocie. Lecz 
u s p o k o i w s z y  Michała grzecznością, kazał iemu i 
b o i a r o m  rady umówić się zienerałem de la Gardi
0 przyszłych krokach woyskowych; utwierdził tra­

ktaty wyborgskii kolazyński, i obiecał natychmiast 
zapłacić cały dług Szwedom.

lym  czasem rozsądny de la Gardi często widu- 
iąc się zotaczaiącemi cara dworakami, spostrzegł 
ich niechęć ku xięciu Michałowi i ostrzegał go iak 
przyiaciela (523). Dwór zdawał się nrn być nie- 
bezpiecznieyszym dla bohatyra iak pole marsowe. 
Obydwa z niecierpliwością byczyli sobie iść do 
Smoleńska i niechęlnie należeli do uczt moskie­
wskich. Dnia 23 Kwietnia xiąze Dymitr Szuyski 
dawał obiad dla Skopina (524). Bawili się poufale
1 wesoło. Xięzna Katarzyna zona Dymitra, córka 
Maluty Skuratowa, który żył zabóystwami, stanęła 
z wesołą twarzą i puharem przed znakomitym go­
ściem: Michał spełnił czarę... i oblany krwią nie- Śmierć

ustannie płynącą z nosa, zaledwie dopełniwszy po-s^yside-.
winności chiześcianina poruczył dusze Bogu wraz
z losem oyczyzny!... Moskwa oniemiała w prze­
strachu.

wali podstęp i obwiniali o zbrodnię bez dowodów: 
albowiem nagłe zeyście a nie rodzay śmierci Michała

1  ę niespodziewaną śmierć młodzieńca kwitną- 
CCg? Z owlcm przypisywali otruciu (5a5) i naród

ród o naturalney śmierci tak drogiego człowieka, 
lecz me mogli go przekonać. 'Widzieli lub zgady-
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r. 1610 (przypominaiącey zgon Borysa), utrzymało w po- 
deyrzeniu zgubnem dla Bazylego i iego familii.

Nie znayduiąc słów  na wyrażenie powszechnego 
smutku, kronikarze mówią tylko, ze Moskwa ni- 
czem niepocieszona tak opłakiwała xięcia Michała 

Sm utek iak cara Teodora Iwanowicza: kochaiąc Teodora 
Iudu dla dobroci iego duszy i tracąc w  nim ostatniego 

z sukccssyinych monarchów pokolenia Ruryka lę­
kała się niewiadomości o przyszłym losie państwa, 
a śmierć Michała tak niespodziewana, zdawała się 
iey widocznym skutkiem gniewu nieba (526): my­
śleli że Bóg wskazuie Rossyę na wieczną zgubę 
kiedy tak nagle w pośród przedwczesnego tryumfu 
odbiera iey obrońcę który sam ieden wlewał na- 
dzicię i] odwagę w  serca i sam ieden mógł ocalić 
państwo zagrożone nową niezgodą i bezrządami. 
Rossya miała monarchę, lecz Rossyanic iak siero­
ty płakali \ nie maiąc ani miłości ani zaulania do 
Bazylego. Nieszczęśliwe panowanie i myśl ze xiąże 
Michał padł ofiarą taiemney nieprzyiaźni monar­
chy, ćmiły go w oczach ludu. W ylew ał Bazyli łzy 
gorzkie nad bohatyrem, lecz ie za obłudne uwa­
żali: weyrzenia poddanych unikaty cara wtenczas, 
kiedy on tłumacząc powszechną i własną wdzię­
czność oddawał nadzwyczayne zaszczyty zmarłe­
mu: modły pozgonne i pogrzeb były wspaniałe 
iakby po monarsze; umieścili go w  grobie naszych 
monarchów w  katedrze archangielskiey: tu w ka­
plicy S. Jana Chrzciciela (527) stoi samotny grobo­
wiec tego młodzieńca iedynego z cnoty i miłości 
ludu w wieku nieszczęścia! od starożytnych do nay' 
nowszych czasów Rossyi, żaden z poddanych t\\c 
zasłużył ani takiey miłości za życia ani ta k ie j
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zalu i zaszczytu po zgonie!... Kronikarze nazywa- r. *6 i o . 

iąc Michała Achillesem i Hektorem rossyiskim, nie- 
mniey wychwalaią w nim i łaskawość bezprzykła­
dna, grzeczność, anielską pokorę, dodaiąc, ze gnie­
wać się i pogardzać ludźmi było męczarnią dla 
iego tkliwego serca (528). W  dwudziestym trze­
cim roku życia zdoławszy pozyskać (rzadki los!) 
świetną nieśmiertelność, umarł wcześnie nie dla 
siebie lecz dla oyczyzny, która chciała uwieńczyć 
go koi ona bo theiaia być szczęśliwa.

"Wszystko podległo zmianie, a zawistni Skopi- 
nowi myśląc ze Rossyą może sic inź obeyść bez 
niego, wkrótce swóy błąd poznali. Przywrócony 
przez Michała związek łączący cara z carstwem 
był zerwany, a niedola Bazylego iakby zwyciężona 
na chwile szczęściem Michała, znowu się okazała 
w  całey okropności nad państwem i Monarchą.

Potrzeba było obrać wodza: obrano tego, który Xi?źe 
iuz oddawna nie był lubiony, awtymczasieniecier- Szuyski 

piany: xiecia Dymitra Szuyskiego, Rossyanic wyszli ?em 
w pole smutni i bez zapału, Szwedzi czekali obie­
canych pieniędzy. Kie maiac gotowego srebra Ba­
zyli zadał gô  od mnichów katedry; lecz mnisi od­
powiedzieli: ze dawszy Borysowi i5,ooo, oszustowi 
*0,000, samemu Bazylcmu 20,000 rubli, zpozosta- 
iey assy zaledwie będą mogli poprawić swe mury 
1 wiczcmcprzyiacielskićm strzelaniem uszkodzone

stwn ,  , • SWattcm zabl'a ł unich pieniądze i mnó- 
er icwnych naczyń ziotych i srebrnych dla 

prze opienia. Mnisi wyrzekali; lub okazywai nieu- 
kontentowame nazywaiąc czyn takowy świętokradz­
twem. Saint tylko Szwedzi dzieląc żal pomzechny 
po stracie Michała (53o), którego także kochali,

i^S
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u. j6io zdawali się być pocieszonymi i zadowolnionymi o- 
dobrawszy zo łd , a de la Gardy wystąpił tuz za sie­
dem Dymitrem do Mozayska dla oswobodzenia 
Smoleńska. Czekali ieszcze nowych sprzymierzeń­
ców iakich nie było pod chorągwiami chrześciań- 
skiemi; to iest królewiczów krymskich z bandami 
rozbóyników, aby połączywszy z niemi kilka od­
działów moskiewskich wieść ich do Kaługi dla 
zniszczenia samozwańca. Nie wstydzili się szukać 
pomocy u takich sprzymierzeńców. Dosyć było sił, 
brakowało tylko człowieka, którego w nieszczę­
ściach państwa miliony ludzi zastąpić nie potrafią. 
Skrapiaiąc łzami, szczcremi lub obłudnemi ciało 
Michała, Bazyli pogrzebał z nim swoic panowanie 
i dwa razy wybawiony odblizkiey zguby (53 1), iuz 
się po raz trzeci nie zdołał ocalić.

Bunt Pierwsza okropna wieść przyszła do Moskwy 
.apunowâ  piCzanu> gcjzie LapUnów iawny nieprzyiaciel cara,

bardziey silny duszą iak znakomity urzędem nie 
omamiwszy Michała nieprawą ządza władzy i prze- 
widuiąc nieuchronną dla siebie niełaskę, w  razie 
tryumfu Bazylego w  imieniu bohatyra wierności od­
ważył się na bunt i woynę domową. Co Moskwa 
miała w podeyrzeniu, to Lapunów ogłosił za pra­
wdę niewątpliwą: Dymitra Szuyskiego i samego Ba­
zylego za zabóyców którzy otruli Skopina, wzywał 
mścicieli i znalazł stronników; albowiem nieszczę­
sna miłość do niczyiącego Michała, bunt nawet 
za niego podniesiony uważała za czyn znakomity. 
Xieztwo B_ezańskie całe prócz Zarayska odpadło 
od Moskwy i Bazylego (532): krewny Lapunowa 
z listem od strya przybył do Zarayska, gdzie był 
woicwodą xiaze Dymitr Michałowicz Poźarski.
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Zasługuiae na przyszłe s.woic znaczenie waleczno- R 

sciaii cnotą, xiąźe Dymitr wypędził gońca roko 
szan, przesłał buntowniczy list do Moskwy ° ° 
dał posiłków: car mu posłał urzędnika Hiobowa 
z'oddziałem i Zaraysk pozostał wiernym. W  tymlc 
czasie strzelcy moskiewscy posłani do Szacka 
(gdzie pi z) y y woiewoda fałszywego Dymitra, xia- 
ze zer .aski pokonał woicwode carskiego xiecia

\ T strzym ani L ap n now a i
poddali się mu d obrow oln ie  ' c c a x

ten buntownik? Stracić • Ba" i f  Cf c??aBla-daI 
od fałszywego Dymitra, od P o b i j H  
narchą, iak utrzymuie pewien historyk (53/y inni 
zwiększeni podobieństwem do prawdy ni.!™ 
Łapunów chciał tylko zguby Szuyskich, maiac ta 
teinne stosunki ze znakomitym spiskowym, boia- 
rcm xięciem Bazylim Golicynem w Moskwie a na 
wet z samozwańcem w Kałudze; lecz wkrótce po­
gardził łotrem iako narzędziem haniebnem, widząc 
łatwe wykonanie tego, czego zadał sam i wielu in- 
n}ch nieprzyiaciół nieszczęśliwego cara.

unt Lapunowa zatrwożył Moskwę: inne wieści 
/  J pSZjZG 0^l0Prijcysze. Xiąźc Dymitr Szuyski i

tkanie. Dolad b d a f y ^ ie f  p “  ich Sp°~
nagle się ośmielił w ilściaże P n Z5'gmUnl
bohatyra i 7 ^  • • “ ssł a utraciła swego
nonatyia ! zapewnieniem zdrayców naszerh Sał 
tykowa 1 i Co0 strftnn;i ' c ' . asz) cl1 
dla Bazylego nie ” “  śmierć ta iest zgubna

szcze Z X 7 n l : T T  M° Skwie 1 " W ™  J-

dawszy hetraa „ ^ i CS i S : Sm0leńsk? ;rzs  ir i*
rlm m  ”  (535)- ńc,raan ruszd

a3
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v iCno. naprzód do Biały ścieśnioney przez Chowańskiego 
i Ilorna (536). Ciraaiąc 6,5oo Rossyan i Szwedów 
nie śmieli stoczyć bitwy i odstąpili aby się połą­
czyć z Dymitrem Szuyskim stoiącym w Mozaysku, 
który 6,000 dzieci boiarskich zxięciem Jcleckim i 
"Wołuicwem wystał do Carowego Zaymiska aby 
wzmocnili to miasto i byli zasłoną głównego woy- 
ska. Dziesięć razy silnieyszy od nicprzyiaciela, 
Szuyski, chciał Skopina naśladować w  ostrożności: 
zwlekał i tracił czas. Tein byslrzey działał hetman: 
połączył sie z ostatkami luszyńskiego woyska, któ­
re mu przywiódł Zborowski, i (r3 Czerwca) pod­
stąpił pod Zaymisk (ody), zwiódł pomyślną bitwę 
zRossyanami, lecz warowni nic zdobył, wiedział 
-albowiem ze Szuyski i dc la Gardy idą zMozayska 
na pomoc Jelcckiemu i W otuiewowi. Zasmuco­
nych towarzyszów broni hetman przekonywał o 
konieczności ukończenia woyny iednćm śmiałem 
natarciem; mówił o honorze i odwadze, czekał 
skutków zdrady: albowiem stronnicy Sałtykowa 
otaczali go, byli iego przewodnikami, mieli sto­
sunki ze stronnikami wwoysku cara, znali ■smutek 
powszechny, nieukontcntowanic, i zapewniali Żół­
kiewskiemu wygrane: zbiegowie, Szwedzi, Niemcy, 
Francuzi, Szotlandczykowie (538), przybywaiaey 
tłumami do niego, zapewniali także ze wszyscy ich 
towarzysze nickontenci są zSzuyskicgo i gotowi 
się poddać Polakom. Szwedzi w rzeczy samey za­
ledwie wyszedłszy z Moskwy zaczęli znowu zadać 
pieniędzy i buntować się: xiązc Dymitr dał im ie­
szcze 10,000 rubli, lecz tern ich nie zaspokoił, sam 
nawet de ha Gard i nic mógł uśmierz) ć tych chci­
wych buntowników; szli niechętnie, zdawali sic
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*79

6 1 0 -bardziey grozie sprzymierzonym iak nieprzyiacio- R 
łom. Takie okoliczności obiaśniaią nam zadziw* 
iący czyn Żółkiewskiego więcey biegłego iak śmia 
łego.

Zostawiwszy nieco piechoty w obozie pod Zay, 
niiskiem, lelman wieczorem ( 2 3 Czerwca) zdzic-
SięCią .̂Sla^fmi iazdy i lekkiemi armatami wyszedł 
naprzeciw Szuyskiemu tak cicho ze Jelecki i YVo- 
iuiew nie spostrzegli tego poruszenia i spokojnie
w warowniach siedzieli, sadzi c 5„ • , ,a' i . luząc, ze maia przed soba
całe woysko mcprzyiaciclskie • h m. . .  1 /  Me> hetman tymczasem
zmuszony isc zwolna werst dwadymć,.*J . u>vaazicscia w  nocy,
drogą złą i wazką, uyrzai o świcie kolo wsi Mu­
szyna między polami i lasem, miedzy pfolami i 
dwiema wioskami rozłożony obszerny obóz trzy-Bitwa poi, 
dziestu tysięcy Rossyan i pięciu tysięcy Szwedów KnI T  

wcale niegotowych do boiu, bezpiecznych i ś p ia ^ Czeiwca 
cych, czekał ieszcze na zmęczone drogą oddziały i 
armaty, zapali! płoty i trzaskiem ognia, płomie­
niem i dymem przebudził śpiących. Zadziwieni nie- 
spo ziewanem ziawieniem się Polaków Szuyski i

a ai i szykowali woysko: iazdc na przodzie 
za mą piechotę w krzak u*!. i> ° • c 
oddzielnie. Hetman u i  P "  1 Szwedow 
zeni na iednych i ,L>5°i g .°S‘ e tra-b uderzyłzara- 
chwiata sie W ? ^  '' 'V noskicwsta za- 
ścieśniła nicm-yy^*0!™ 11 WOysłuem wzmocniona

tek * “  ź « k i c ; 8MK s U c T hw g?slich tfn ach
mógł widzieć chora-dew p l  g° ''kl' “  ° ’C 
kach krrzu i dymu (53n). W
tarczywość Polaków silnym ° Z1 wstrzł mal1 na~ 
timn wvdSwQ7v nn wystrzałem , lecz he-
tman wysiawszy nowe oddziały, kazał strzelać ze
wszystkich annat d,o Szwedów, napadł na Rossyan
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r. i6io. z boku i zwyciężył. Nasza iazda cofnąwszy sie zmie­
szała piechotę: Szwedzi odstąpili do lasu, Francuzi, 
Niemcy, Anglicy, Szollandczykowic poddali się Po­
lakom. Powstało nieopisane zamieszanie: wszystko 
uciekało bez przytomności, sto pędziło tysiąc. Xią- 
zęta Szuyski, Andrzey Golicyn i Mezccki zasiedli 
byli w obozie z piechotą i armatami, lecz pozna­
wszy zdradę sprzymierzeńców także uciekli do lasu 
rozrzucając po drodze różne kosztownie rzeczy, 
aby powabem zdobyczy zatrzymać nieprzyiaciela- 
Dc la Gardi w szczerym zalu, iak piszą (54o); nie 
tnogąc ani pogróżkami ani prośbą wstrzymać swo­
ich od haniebney zdrady, zawarł umowę: dał słowo 
hetmanowi ze Bazylcmu nie będzie pomagał i 
schwyciwszy kassę Szuyskicgo w którey było 5,45o 

DelaGardirubli pieniędzmi i na 7,000 rubli futer (541), zic- 
4o Nowo - nerałem Hornem i cztermaset Szwedami odstąpił 

s 101,11 do Nowogrodu, uskarzaiąc się na boiaźliwych Ros- 
syan i buntowniczy duch Anglików i Francuzów; 
obiecywał na piśmie carowi nowe posiłki od kró­
la szwedzkiego, a królowi łatwe zawoiowanie pół- 
nocno-zachodniey Rossyi.

Lecz wstyd sprzymierzeńców zmnicyszał się 
wstydem Rossyan, którzy w nieszczesnem zaśle­
pieniu miłość oyczyzny poświęcili niechęci ku 
monarsze, nie chcieli walczyć za mniemanego za- 
bóycę Michała, sądząc, ze zwycięztwo Polaków 
zgubi tylko nieszczęśliwego Bazylego i obrzydłą 
ucieczką słabszemu od siebie nieprzyiacielowi od­
dali Rossyą. Bez wątpienia dawszy dowód niepo­
spolitego rozsądku, chetman hełpił się liczbą swo­
ich i nieprzyiaciół, skromnie ustępował cały za­
szczyt waleczności spóitowarzyszów i nayszczerzey
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wychwalał gorliwość zdrayców tuszyńskich syna R. 1610. 
i przyiaciół Michała Sałtykowa, którzy sic znaydo- 
wali w iey bitwie, i taiemnie przez szpiegów wal­
czyli wwoysku cara. Nie wielu poległo w tey roz­
prawie: znakomity xiąze Jakól) Boratyński zginał 
z orężem w ręku a woiewoda Buturlin poddał się 
w niewola. Daleko więcey w ucieczce kłuli, rąbali 
i tratowali Fvossyan. Jedenaście armat, kilka sztan­
darów, axamitna chorągiew xiecia Dymitra Szuy- 
skiego, iego kareta, hełm, pałasz i buława, także 
nic mało bogactw, sukien, soboli które car przy­
sła ł Szwedom były trofeami i zdobyczą Polaków. 
Nieszczęśliwy xiąze Dymitr uciekał nieoglądaiąc się, 
zagrazł z koniem w błocie, dopadł pieszo Mozay- 
ska i powiedziawszy obywatelom ze wszystko zgi­
nęło, z tą wieścią do panuiącego brata do stolicy

śpieszył (542).
Czynny hetman tegoż dnia wrócił do Za)miska, 

gdzie Ilossyanie w  nocy byli przebudzeni szumem 
i okrzykami: Polacy publicznie uwiadomili ich o 
skutkach kłuszyńskiey bitwy. Xiażc Jclecki i Wo-- 
łuicw nie chcieli wierzyć: Hetman o świcie poka­
zał im carskie chorągwie i ieńców żadaiac spo- 
koynego poddania się nie Polakom lecz nowemu 
carowi swemu W ładysławowi, iakoby iuz obrane­
mu większą częścią llossyi (543). Jclecki i W ołu- 
icw usilnie prosili hetmana aby śpieszył do Moskwy 
1 .Zfni? zaczaJ  układy: lecz odebrali odpowiedź:
„ ieżeli się wy poddacie, w tcnczas i Moskwa bę­
dzie naszą.” W ołuiew  maiący więcey od Jcleckiego 
pi zewagi nad umysłami towarzyszów, rozstrzygnął  ̂  ̂
ich wątpliwość: przysiągł W ładysławowi pod wa- Mor;/ 
warunkami zawartemi z Zygmuntem przez Michała Zaym isko
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r. 1610. Sałtykowa i iego stronników (544); inni także przy­
sięgli i razem z Polakami iuz braćmi poszli do sto­
licy... Śmiały w  bitwach Żółkiewski okazał się ró­
wnie śmiałym w  ważnym interessie publicznym , 
bez rozkazu królewskiego chciał osadzić na tro­
nie młodego W ładysław a, radząc sic własnego i 
zdrayców tuszyńskich przekonania, ze nie ma in­
nego, lepszego i pewnieyszego sposobu ukończenia 
tey woyny z prawdziwą sławą i korzyścią dla lizc- 
czypospolitey (545). Hetman spokoynie zaiał Mo- 
zaysk i inne mieysca przyległe w  imieniu królewi­
cza, pędząc wszędzie ostatki rozproszonych p u ł­
ków Szuyskiego.

W  iednym czasie dowiedziała się stolica o tern 
nieszczęściu i czytała wezwanie Żółkiewskiego do 
iey mieszkańców przez czynnych stronników S a ł­
tykowa rozrzucone: „ Przyczyną wszystkich nie­
szczęść waszych (pisał Hetman) iest Szuyski; z ie­
go powodu państwo we krw i i gruzach: maiąz dla 
iednego człowieka ginąć miliony? Ocalenie przed 
wam i, zwyciezkie woysko królewskie i nowy car 
dobroczynny, niechzyie W ład ysław ” (546)! Jeszcze 
Bazyli niezmieniony w  duszy, wierny swrey stałości 
w  nieszczęściu wydawał rozkazy do wszystkich 
miast aby pozostali woyskowi śpieszyli do niego 
po raz ostatni dla ocalenia oyczyzny (547); ośmie­
la ł obywateli Moskwy, dawał pieniądze strzelcom 
(548), chciał pisać do hetmana; przeznaczył nawet 
gońca, lecz odmienił zamiar niechcąc poniżać się 
nadaremnie, wtenczas kiedy nie układami lecz bi­
twami ocalić się wypadało. Miasta ani iednego żołnie­
rza nicposłały do Moskwy (54p); nie kazał im słuchać 
cara buntownik rezański Lapunów, który wraz
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z xicciem Bazylim Golicynem buntował nawet sto- R- 161 n- _ 
lice "miotaną rozpaczą.... Nieszczęścia zewnętrzne 
ieszcze sie powiększyły z okazaniem się na polu 
fałszywego Dymitra z bezwstydnym Sapiehą, któ­
ry za kilka tysięcy rubli (55o) danych mu z Kaługi, 
znowu się zobow iązał służyć łotrowi. Mieli oni 
nadzicię uprzedzić hetmana i zdobyć Moskwę, są­
dząc ze ta w  nieładzie, przestrachu prędzey się 
podda śmiałemu łotrow i iak Polakom. Podły ten 
nieprzyjaciel ieszcze sic zdawał niebezpieczmey- 
szym dla cara: Bazyli dowiedziawszy się ze sprzy­
mierzeńcy z gniazda rozboiów  przez niego wezwa- 
ni> synowie hana sa iuz koło Sierzpuchowa, w y­
słał znakomitych mężów xięcia W orotynskiego, 
•Łykowa i urzędnika Izmayłowa z di uzyną dzieci bo- 
iarskich i z armatami, aby ci połączywszy się z niemi 
wiedli ich na samozwańca( 5 5 1); łecz m mieszkance 
stepów spotka wszy go w  powiecie boiowskim , po 
krwawey rzezi uciekli na powrót wstępy, a 010 
tyński i ‘Łyków zaledwie się ocalili uciecz ą c o 
Moskwy. W szystko sic skończyło dla Bazylego, w  
znowu tryumfował samozwaniec, znowu zw róciły 
Mc ku niemu zdraycy i szczęście. Polacy pod do­
wództwem Sapiehy obiegli warowny klasztor Pa­
fnucego gdzie rządził wierny xiazc Michał W o i-  
koński i dwóch zdrayców: pierwszy w alczył iak 
boliatyr lecz młodsi urzędnicy Źmiiów i Czeliszów 
wpuścili nieprzyjaciela. W o łko ń ski zginął w rzezi 
nad grobem S. Pafnucego (zostawiwszy wiekom 
pamiątkę (552,) swey cnoty w  herbie Borowska) a 
Polacy dziedziniec i cerkiew napełnili trupami mni­
chów, stizclcow  i mieszkańców klasztornyrch. Ro- 
łomna dotąd niezachwiana w wierności zbuntowa-
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r.. iGjo. na przez stolnika Bobininowa nagle zdradziła. Nie 
słuchali dobrego biskupa Józefa, lud krzyczał ze 
Bazyli iuz nie będzie carem , i ze lepićy służyć Dy­
mitrowi iak Zygmuntowi. W oiew odow ie koło- 
mncńscy, boiarowie, xiązc Turcnin i D ołgoruki 
w  przestrachu sami przysięgli oszustowi: w  ich śla­
dy wstąpili woiewoda Koszyrski xiąze Homodano- 
wski razem z obywatelami. Zaledwie pozostał wier- 

Stałość nym i Zaraysk stałością xięcia Pozarskiego od bun- 
'go tu wstrzymany: widząc bunt mieszkańców i nie lę- 

kaiąc się pogróżek i śmierci, z wiernym sobie od­
działem w ypędził go z twierdzy i przyw rócił spo- 
koyność zawartą z niemi umową, ze zostaną w ier­
nymi Bazylemu iezeli będzie panował lub służyć 
będą carowi którego obierze Bossya. W tem  zda­
rzeniu wiernym stronnikiem xięcia Dymitra był 
protoprezbyter Nikolski (553): lecz uśmierzenie 
Zarayska nie zapobiegło zgubnemu zamieszaniu 
stolicy.

Fałszyw y Dymitr śpieszył do Moskwy iro z ło z y ł 
się obozem we wsi kołomneńskiey (554) pamiętney 
pierwszą wygraną młodego xięcia Michała, którego 
o y c zy zn a  straciła iuz dla nadziei. Cóz mógł przed- 
siewziąść car nieszczęśliwy, zwyciężony od hetma­
na i samozwańca, zagrożony od Lapunowa i roko- 
szanów od gnuśności i podstępu, bez woyska bez 
przywiązania ludu? Nie zrodzony w  czasach Kato­
na i Brutusa mógł się tylko zdać na wolą boską 
iak tez zrobił spokoynie oczekuiac swoiego losu i 
oparty ieszcze ręką o tron państwa, niepotrzebny 
iuz w  chwili zguby, wydawał rozkazy niesłuchane, 
nic wypełniane, będąc bardzićy widzem iak działa- 
iącym od czasu iak się dowiedziano w  Moskwie o
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buncie lub nieposłuszeństwie miast iak zobaczyli u 
pod iey muranii chorągwie fałszywego Dymitra i 
co godzina wyglądali Zygmuntowskich z hetmanem 
Pałac był opuszczony, ulice i place przepełnione W y 

ludem; każdy sie zapytywał: co sie robi i co robie? nia 
Nieprzyiaźni Bazylego iuz głośno zadali iego de- 
tio n izacy , 'lz jcze li: „ On osiadi na Ironie bez 
wic zy ziemi iuskiey(555); z tego powodu państwo 
sic podzieliło , z tego powodu przelewa sie traw  
chrzescianska. Bracia Bazylego otruli swego kre­
wnego, a naszego obrońcę; „ ic eheemy cara Bazy­
lego! ani Samozwańca ani Polaków', dodawało 
wielu szlachetnieyszey duszy, idąc za namowa La- 
punowa rezańskiego, brata iego Zacharego i siecią  

Bazylego Golicyna (556). Ci liczbą i znaczeniem 
przemogli innych; brzydząc sie fałszywym Dymi­
trem, myśleli pogodzić iego stronników aby przez 
związek z nimi wzmocnić się i wezwali ich na na­
radę. Jeszcze niektórzy urzędnicy otaczali łotra 
tuszyńskiego: xiązęta Sycki i Zasiekin, dworzanie 
Nagi, Sunbułów, Pleszczeiów, Diak Trzeciaków  i 
inni. Ziechali się na polu koło Daniłowskiego kla­
sztoru (5i>7) iak bracia, spokoynie się naradzali o 

, nadzwyczaynyfih okolicznościach państwa i naype- 
wmeyszych środkach ocalenia, nakonicc przysięgli 
wzaiemme: Moskwianic źe opuszcza Bazylego I a 
zdraycy ze im wydadzą fałszywego Dymitra obiorą 
razem nowego cara i  wypędzą Polaków. Brat Ła­
panowa i dworzanin Chomutów na czele zgrai 
stronników na placu publicznym ogłosili ten trak- 
a w  s o icy, gdzie oprócz gminu znaydowaio sio 

także mnostwo ludzi znakomitych, lepszych oby! 

wateh, cudzoziemców i kupców: wszyscy głośnym
Tom XII. 2ą

18b‘
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r. i6jo. okrzykiem okazali swą radość (558), wszyscy zda­
wali się być przekonani, zc koniecznie potrzeba 
nowego cara dla Rossyi. Lecznic było tu ani znako­
mitego duchowieństwa, ani Synklita: poszli do Kre­
mlu , wzięli patryarchę, boiarów, wyprowadzili ich 
do bramy sierzpuchowskiey za rzeką Moskwą i przed 
obozem nicprzyiacielskim wskazuiąc na roziazdy 
konnicy fałszywego Dymitra i na drogę smoleńską, 
gdzie każdy obłok kurzu przybyciem hetmana za­
grażał, proponowali im uwolnić Rossy ą od wstydu 
i zguby, uwolnić od Szuyskiego; zachowywali u- 
miarkowanie w  m ow ie; wyrzucali Bazylemu nie­
szczęście tylko (55g). Mówili zc „  Ziemia siewier­
ska i wszyscy dawnieysi słudzy fałszywego Dymi­
tra , wrócą pod chorągwie oyczyzny skoro nie bę­
dzie Szuyskiego, strasznego dla nich i nienawistne­
go , zc państwo osłabione rozdziałem sił połączy 
się , uspokoi i wrogi znikną!” R ozległ się iednomy- 
ślny odgłos za prawem i nieszczęśliwym carem; 
Hermogenes z  zapałem i stałością iak patryarcha 
obiaśniał ludow i, ze nie ma zbawienia gdzie nie 
ma wyższego błogosław ieństw a; zc zdradzić cara 
iest popełnić zbrodnią, którą zawsze Bóg karze i 
nietylko nie ocali ale bardziey ieszczć pogrąży Ros- 
syą w  odmęt nieszczęść (56o). Nie wielu boiarów 
i bardzo niechętnie popierało stronę Szuyskiego, 
nayszczersi i nayblizsi go odstąpili widząc stano­
wczą wolą publiczną; sam patryarcha z smutkiem 
się oddalił zeby nic b ył świadkiem buntowniczego 
czynu, a ta rada państwa iednomyślnie i iednogło- 
śnie postanowiła: , , i )  Uderzyć czopem przed Ba- 

aby złozyt koronę i w zią ł w  posiadanie Niz- 
OWOgród (56 i). 2) Nigdy nie powracać go

i 8 6
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na tron, lecz mieć staranie o nim iego zonie i b ra- R. 1610. 

ciach. 8) Stwierdzić pocałow aniem  krzyza przyrsic— 

ge niezmienney wierności k o ś c io ło w i i oyczyznie i 
wykorzenić ło trów , P o la k ó w  i fałszyw ego D y mitra;

W spólnie obrać carem kogo Bóg przeznaczy, a 
tymczasem rządzić będą iego boiarowie, xiąże Mści- 
sławski z towarzyszami, władza ich i sąd będą 
święte. 5) W  tey naywyższey radzie nie będą za­
siadać xiazęta Szuyscy Dymitr ani Iwan. 6) Każdy 
zapomni osobistey urazy, zemsty i z ło ś c i, wszyscy 
pamiętać tylko będą o Bogu i Ptossyi” (562). W  czy­
nie nieprawym świetniał ieszcze promyk wspania­
łomyślności , oszczędzali cara którego zrzucali i 
chcieli umrzeć za oyczyznę, za honor i niepodle­

głość.
Posłali do Bazylego będącego ieszcze na tronie 

znakomitego boiara spowinowaconego z nimXcia 
Iwana W orotyńskiego zgłównem i stronnikami Za- 
charyaszem Lapunowem i innemi dla opowiedzenia 
mu wyroku rady. Spokoyny dotąd pałac Krem la, 
napełniony został ludźmi i w rza w ą , albowiem tuż 
za posłami postępowało wielu śmiałych bunto­
wników i mnóstwo ciekawych. Bazyli czekał ich 
bez drżenia, przypominaiąc sobie może mimowol­
nie o podobnem poruszeniu hałasuiącey zgrai pod 
własnemiego dowództwem, do tegoż pałacu w  dniu 
zguby oszusta. Zacharyasz Lapunów zobaczywszy 
caia, powiedział: „Bazyli Iwanowiczu! nie umiałeś 
panować więc odday koronę i berło” (563), Szuyski 
odpowiedział: „ ia k  śm iesz!... i w ydobył nóż z z a  
pasa. Popędlwry Lapunów, olbrzymiego wzrostu, 
nadzwyczayney siły, groził' mu swa ciężka reką....
Inni chcieli wymową skłonić cara do poddania sic
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i 8 8

u. 1610. woli Boga i ludu, Bazyli odrzucił wszystkie przeło- 
Bazyii żenią, golów umrzeć lecz monarchą i woli bunto- 
ltrona wńików nieposłusznych prawu nie uważał za wolą 
7 Llpca narodu. Ustąpił tylko przemocy i razem z młodą 

zoną przewieziony został z pałacu na Kremlu do 
starego swego domu, gdzie czekał losu familii B o­
rysa (564), wiedząc że krok z tronu iest krokiem 
do grobu.

W  stolicy pąnowało zamieszanie i zwiększyło sie 
bardzieyjgdy naród sie dow iedział, że zdraycy tu- 
szyńscy oszukali moskiewskich. Łnpunów i iego 
stronnicy zaraz oświadczyli tamtym, podczas no- 
wey narady koło  klasztoru Daniłowskiego (565); 
że Szuyski zrzucony z tronu, i że Moskwa w sk u ­
tek zawartych układów  czeka od nich związanego 
samozwańca, aby go na śmierć skazała. Tuszyńscy 
odpowiedzieli: „Chwalimy wasz postępek: zrzucili­
ście nieprawego cara , służcież istotnemu, niech 
żyic syn Jana! Jeżeli krzywoprzysiezcami iesteście, 
my naszych przysiąg dotizymamy: umrzemy za D y- 
mitra” (566)! W yśm iani słusznie od ło tró w  Mo- 
skwianie byli w  osłupieniu: chciał ztey ieszcze po­
ry korzystać Hermogenes, wyszedł do ludu, b ła- 

Nadare- gał, zaklinał z nowu aby przywrócili Bazylego, lecz 
namowy namów dobrego patryarchy nicsłuchano: lękali się 
PaJhyir zemsty Bazylego i tem predzey chcieli sic zabez­

pieczyć.

Od wszystkich opuszczony, dla wielu nienawi­
stny lub przeciwny, od małey liczby żałowany car 
siedział pod strażą w  swoim boiarskim domu, gdzie 
przed czterema laty w  nocy naradzie znakomitszych 
Rossyan przez siebie zebranych (567) rozstrzygnął 
zgubę samozwańca! Tam nazaiutrz przybyli: Za-
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charyasz Łapunów, xiąze Piotr Zasiekin (568), kil- n. ićto 
ka urzędników z mnichami cudówskiemi i kapia­
nami , z orszakiem uzbroionych i kazali Szuyskiemu 
być gotowym do przyięcia tonsury; brzydząc sic 
ieszcze nowem królobóystwem i uwazaiąc celę za 
pewny przysionek grobu. „M c , rzekł Bazyli z sta­
ło ścią , nigdy nie będę mnichem:” i na pogróżki 
odpowiedział pogardą; lecz patrzac na wielu zna- 
iomych mu Kossyan, z czułością przemówił: „W y  
megdys kochaliście mnie, za có‘ź dzis nienawidzi­
cie? czy za snuerc Gtrepiowa i i eg0 stronników? 
chciałem szczęścia waszego i Rossyi, karałem tyl­
ko winnych, akomuz łask nie świadczyłem” (56g)?
Krzyk Lapunowa i wielu innych zaciętych zagłu­
szył czułą przemowę. Czytali modlitwy postrzy- Posf.rzy- 
zyn, dopełniali święty obrzęd, i nie słyszeli iuzBazyi,yg(> 
ani iednego słow a Bazylego: on milczał, a za niegoiego iony 
straszną przysięgę zakonu wymawiał xiąze Turc- 
nin (570). Postrzyzono także nieszczęśliwą carowe 
Maryę, równie milczącą w  przyrzeczeniach, lecz 
wymowną wokazaniu m iłości dla męża; wyrywa­
ła się ona do niego, ięczała, nazywała go swoim 
monarcha kochanym, carem wielkim niegodnego 
ludu (a7 O, swym prawym mężem nawet w sukni 
mnicha. Rozłączono ich gwałtem. Bazylego odpro­
wadzili do klasztoru cudowskiego, Marya do iwa- 
nows iego; dwóch braci Bazylego zamknęli w  ich 
domach. M kt się nic opierał bezbożnemu gwałto- 
w i, pior.z Hermogencsa: on uroczyście sic modlił 
za Szuyskiego w  świątyniach iak za pomazańca bo­
skiego, cara Rossyi, chociaż niewolnika; uroczy­
ście przeklinał bunt 1 uznawał mnichem nic Bazy­
lego, lecz xięcia lurcnina, który za niego stosowna
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u. i6xo. do tego obrzędu przysięgą zobowiązał się (5 72). 
Szacunek dla osoby i godności naywyższego ka­
płana dodawał Hermogenesowi śmiałości lubo na- 
daremney.

Tak Moskwa postąpiła z Monarchą który chciał 
pozyskać iey i Piossyi przywiązanie, poddaniem 
swey woli pod prawo, ostrożnością monarszą, bez­
stronnością w  nagrodach (573), umiarkowaniem 
w karach, znoszeniem wolności publiczney, zapa­
łem  ku oświeceniu ludu; który niedziwił się nad- 
zwyczaynym okolicznościom, okazywał nieustraszo- 
ność podczas buntów; gotowość poświęcenia życia za 
godność monarchy, i nie b ył nigdy tak znamienity, 
tak godny tronu iak wtenczas gdy go zdrada pozba­
wiała: wleczony do celi od zgrai łotrów  nieszczę­
śliwy Szuyski, sam tylko pokazywał się wspania­
łomyślnym w zbuntowaney stolicy... Lecz zadziwia­
jący los iego, ani w  uniżeniu, ani w sław ię  ieszcze
nie miał końca!

Dotąd bez przeszkody panowała strona Lapuno- 
wych i Golicyna, stałych przeciwników i Szuyskie­
go i samozwańca i Polaków: chciała ona mieć swe­
go cara i w  tym celu rada pisała w imieniu Synkli- 
ta , urzędników i woyskowych; stolników, strap- 
czych,dworzan, dzieci boiarskich, cudzoziemców 
i kupców do wszystkich w oiew odów  prowincyo - 
nalnych i mieszkańców, że Szuyski wysłuchawszy 
próśb ziemi ruskiey opuść i i  tron i świat (5 74) dla 
ocalenia oyezyzny; że Moskwa przysięgła nie pod­
dać śię ani Zygmuntowi ani łotrow i tuszyńskiemu; 
rlC wszyscy Rossyanie winni pow stać, zebrać się 
w  stolicy, zniszczyć w rogów  i obrać wspólnie po­
żądanego samowładcę. D latey samey przyczyny od-
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powiedzieli także boiarowie hetmanowi Ź o łk ie - it  

Wskierau, który p ow ziąw szy wiadomość wM ozaysku

0 detronizacyi Bazylego, oświadczy! im na piśmie 
ze idzie ich bronić w  nieszczęściu: „Nie zadamy 
twey obrony (odpisali oni), nie zblizay sic albo cię 
spotkamy iak nieprzyiaciela” (575). Lecz rada bo- 
iarska przywłaszczywszy sobie władzę naywyzsza 
nie mogła iey utrzymać słabemi rękami, uspokoić 
powszechney trwogi, ani poskromić buntownicze­
go gminu. Samozwaniec groził Moskwie napadem. 
Hetman się do niey z b liz a ł, lud w olniał w  postę­
powaniu, chłopi nie słuchali p an ów , nawet urzę­
dnicy lękaiąc się być ofiarą bezrządu i buntu, dfa 
osobistego bezpieczeństwa uciekali ze stolicy do 
obozu fałszywego Dymitra (576). W  tych okro­
pnych okolicznościach stronę Lapunowa i Golicy- 
na przemogła inna, mniey przyiazna narodowcy 
dumie, chociaż mniey obłudna. Jey naczelnikiem 
był xiąze Teodor Mścisławski znany z dobroci du- 
szy i wierności, obcy ządzy panowania i spi­
skom (577).

W  tenczas kiedy Moskwa bez cara, bez porząd­
ku naybardziey się lękała łotra tuszyńskiego i w ła ­
snych, gotowych na morderstwa i grabieże w  iey 
niurach; kiedy zakłócona oyczyzna nic widziała 
między swoiemi ani iednego tak znakomit ego z ro­
du i zasług aby z przywiązaniem i nadzieią iedno- 
myślnie mogła go uwieńczyć koroną, kiedy zdrady
1 przeniewierstwa w  oczach ludu’’upodliły nay- 
pieiwsz) ch panów, a dwa nieszczęśliwe obrania 
dowiodły, iak trudno temu który był poddanym 
panować w Rossyi i walczyć z zawiścią , natenczas 
myśl szukania monarchy za granicami oyczyzny, na
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r. 1610. wzór starożytnego Nowogrodu który szukaf xiązat 
w ziemi waregskiey, mogła naturalnie powstać w u -

Ba<jaXciamyślę nawet dobrych obywateli. M ścisław ski p o ­

lskiego wodowany szczerą gorliwością, zapewne wskutek 
laiemnych narad z ludźmi znakomitszemi, uroczy­
ście obiaw ił boiarom, duchowieństwu, wszystkim 
stanom i obywatelom źe dla ocalenia oyczyzny po­
trzeba oddać berło W ładysław ow i (578). Kto mógł 
sam, a nie chciał być monarchą (579), tego zdanie 
i głos miały moc sw o ią , pomagały mu także upo­
minania sie stronników Sałtykow a, a zwłaszcza 
W ołuiew a, nakoniec widoczne korzyści tego obra­
nia. Żółkiewski groźny zwycięzca staw ał sie szcze­
rym naszym , przyiaciclem, byle Moskwę uwolnić 
od łotrów: pisał on o tern (3 i Czerwca) do rady 
boiarskiey (58o) razem z Janem Sałtykowćm i W o -  
łuiewem którzy przesłali iey traktat posłów  tuszyń- 
skich z Zygmuntem i nowszy zawarty z hetmanem 
w Carow em  Zaymisku (5 8 1) dla ocalenia wiary i 
państwa. Spodziewali się ze król uicty zaszczytem 
widzenia syna monarchą wielkiego państwa pozwoli 
mu przemienić wiarę; albo W ład ysław  młody i 
ieszcze nie ustalony w  dogmatach swoiey mimo 
woli oyca skłoni się z łatw ością na naszą kiedy o- 
siedzic na tronie moskiewskim i zobaczy konie­
czność iednakowego wyznania dla trwałego przy­
mierza miedzy carem i ludem, wzrośnie we zw y- 
czaiach praw osław nych, a szanowany iak monar­
cha znakomitey panuiącey rodziny będzie kochany 
w  duszy iak prawdziwy Ilossyanin. Jeszcze szlache­
tna duma lękała się poniżenia brać pana od Pola­
ków, błagać ich o ocalenie llossyi i przez to oka­
zać słabość haniebną. Jeszcze duchowieństwo lę-
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kało się o wiarę, a patryarcha zaklinał boi arów aby n. iGio. 
nie poświęcali kościoła żadnym widokom polity­
cznym (582): nic inaiąc iuz środka wrócenia tronu 
Szuyskiemu, podawał im za cara xięcia Bazylego 
Golicyna lub młodego Michała syna Filareta (583)5 
wnuka pierwszey zony Jana. Duchowieństwo sprzy- 
iało  Golicynowi, lud M ichałowi drogiemu dla nie­
gô  przez pamięć Anastazyi, przez cnoty oyca i 
tożsamość imienia ze zmarłym bohatyrem Piossyi...
J ak nieśmiertelny Hermogenes zwiastował iey w o ­
lą nieba! Lecz czas ieszcze nie nadszedł, a hetman 
iuż stał pod Moskwą na Sictumu (58^) przeciw 
Kołomneńskiego i fałszywego Dymitra: ani Goli cyn, 
spiskowy w  radzie a zbieg na polu sławy (585), ani 
młodzieniec, wychowaniec celi, zaledwie znany 
św iatu, nie obiecywali ocalenia Moskwie zewnątrz 
uciśnioney od dwóch nicprzyiacioł, wewnątrz mio- 
taney niezgoda. Każda godzina była drogą a więk­
szość głosów w  radzie na samym placu publicznym 
postanowiła: „przyiąć radę Mścisławskiego!

Niezwłocznie posłali do hetmana z zapytaniem układy 
czy iest przyiacielem czy nicprzyiacielem Moskwy' wśkim

(586). „ Pragnę szczęścia Piossyi ale nie krwi wa- 
szey (odpowiedział Żółkiewski) radzę wam rządy 
W ładysław a i zgubę samozwańca.” Dali nawzaiem 
zakładników; weszli w układy na polu dziewiczem, 
w  namiocie gdzie boiarow ie, xiązęta Mścisławski,
Bazyli Golicyn i Szeremetów, okólniczy xiąze Me- 
zccki i diacy rady Telepniów i Cugowski ze czcią 
przyicli hetmana (587,), oświadczaiąc zepiossya go­
towa uznać W ładysława carem, lecz pod warun­
kami koniecznemi dla iey godności i pokoiu. Diak 
Telepniów otworzywszy papier przeczytał te wa-
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r. 16x0. runki lak w ażne, źc hetman pod żadnym pozorem 
nie mógłby ich przyiąć hez stanowczego zezwole­
nia królewskiego: król zaś nietylko zwlekał wy­
danie mu rozkazu, lecz nic odpowiedział naWet ani 
słowa na wszystkie iego doniesienia po bitwie kłu- 
szyńskiey, myśląc iedynie o zdobyciu Smoleńska i 
pokazuiąc z dumą trofea hetmana, chorągwie i nie­
wolników nieugiętemu Sźeynowi!... Żółkiewski ró­
wnic śmiały iak rozsądny, ukrywszy przed boiara- 
mi swoią niemożność spokoynic ,roztrząsał z nimi 
każdy artykuł ugody, odrzucał i zezw alał imieniem 
królewskiem. W ysłuchaw szy naypierwszego zada­
nia. zęby W fa d y sfa w  przy i agi' wiarę nasze, dał 
im nadzielę, lecz usunął zobowiązanie się, mó­
wiąc: „niech wprzód królewicz carem zostanie, 
natenczas idąc za uczuciem sumienia i widokami 
krain, będzie mógł dobrowolnie dopełnić życzeń 
Rossyi (588). Usunął także do szczególnego posta­
nowienia Zygmuntów ego i inne artykuły: 1) W ła ­
dysław nic będzie miał stosunków z papieżem 
względem wiary (<>89); 2) potwierdzi w  Rossyi ka­
rę śmierci dla każdego który opuści wiarę grecką 
clia łacińskiey; 3) .Nic będzie m iał przy sobie wię- 
cey iak pięciuset Polaków. 4) Zachowa wszystkie 
tytuły carskie (a więc monarchy kijowskiego i in­
flanckiego i ożeni się zRosśyanką;” lecz wszystko 
inne inko zgodne z umową Sałtykowa i W ołu iew a 
przyiąf Żółkiewski chociaż nie od razu: zwlekał 
bowiem umyślnie oczekując nadaremnie wieści od 
króla, lecz nakonicc boiąc się niecierpliwościRqs- 
syan i swoich Polaków golowych do buntu za nic 
wydanie im żołdu ($90), 17 Sierpnia podpisał pa­
rnie! ne następujące warunki.
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1) Nayświęlszy patryarcha, cafe duchowieństwo r. iGio. 
 ̂ Synklit, d w o r z a n i e  i diacy lady, s t o ln ic y ,  d w o— W arunki 

rzanie, strapczowie, obywatele, szlachta mieyska, 
naczelnicy strzelców, urzędnicy, dzieci boiarskie, 
cudzoziemcy i kupcy, strzelcy, kozacy, artyllcrya i 
w s z e l k i e  stany wolne i poddane państwu moskie­
wskiemu uderza czołem wielkiemu monarsze Zy­
gmuntowi , aby im claf syna swego W ładysław a, 
którego wszyscy Rossyanie icdnomyślnic Żadaia za
cara icałuią krzyż S. na dowód Że wiernie beda 
stuzylnemu i iego potomstwu iak służyli pierwszym 
wielkim monarchom moskiewskim

2) Królewicz W ładysław będzie koronowany 
carska koroną i dyademą przez nayświętszego pa- 
toyarchę i duchowieństwo kościoła greckiego iak 
z przedwieków byli koronowani samowfadcy ros- 
syiscy,

3) Car W ładysław będzie się opiekował i czcił 
świątynie pańskie, obrazy i zwłoki cudowne, pa- 
łryarchę i całe duchowieństwo; nie będzie odbie­
rał maiątku i dochodów cerkwiom i klasztorom,

. ani się mieszał do spraw duchownych i biskupich.
4) Nie maią być w Rossyi kościoły łacińskie ani 

innych wyznań, lub domy modlitwy ( 5 9 i ) ;  nikogo 
skłaniać nie wolno na rzymską lub inna religie.
Żydzi nie mogą wiezdzać do państwa rossyiskiego 
winteressaeh handlowych.

5) Wic zmieniać dawnych obyczajów, boiarowie 
i wszyscy urzędnicy wojskowi i ziemscy będą iak 
zawsze. Sami tylko Rossyanie, Polacy i Litwini 
nie otizymaią żadnych posad i urzędów tym zaś 
którzy zostaną przy monarsze, moze° on dać żo łd  
pieniężny lub dobra nie zmnieyszaiąc zaszczytów
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r. 1610 moskiewskich, boiarskich i xiązęcych rodzin ho­
norami okazy wanemi nowym przybyszom z zagra­

nicy.
6) Pensye, posiadłości i maiątki familiync Pios- 

syan zostaną nietykalne. Jeżeliby zaś iedni byli 
zbyt obdarzeni nie zasłużywszy, a drudzy skrzy­
wdzeni, monarcha naradzi się zboiarami i posta­
nowi co wypadnie z narady.

7) Podstawa sprawiedliwości pu.blicz.ney bedzie 
sadownik, którego potrzebne poprawy i dopeł­
nienie zalezy od monarchy, rady boiarskiey i ziem- 
skiey ($92).

8) Przekonanych zbrodniarzy stanu i cywilnych 
karać stosownie do wyroku wydanego przez cara 
zboiarami i ludźmi rady; maiątek karanych odzie­
dziczała ich niewinne żony, dzieci i krewni.  ̂ Bez 
tego publicznego sadu boiaiów, nikt nic może u- 
tracić życia, wolności ani honoiu.

9) Kto umrze bezdzietnie, tego maiątek prze­
chodzi n a  iego krewnych, lub komu on przekaże 
( 5 9 3); w r a z i ć  wątpliwości rozstrzygnie tę sprawę 
m o n a r c h a  zboiarami.

10) Dohody państwa zostaią po dawnemu: no­
wych podatków monarcha wkładać nie może bez 
zezwolenia boiarów (594); za ich także zezwole­
niem może nadać przywileic prowineyom, posia­
dłościom i inaiątkom zniszczonym w tych smutnych 
czasach.

u )  Piolnikom nie wolno przechodzić do Litwy, 
ani w Rossyi 0d iednego pana do drugiego', wszy­
scy poddani na zawsze w tym stanie być powinni-

1 2 )  W ielki monarcha Zygmunt, z wielkim mo­
narchą Władysławem ma na zawsze potwierdzić
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pokóy i zgodo miedzy Polska i Li Iwą aRossya iR 1610. 
bronić ieden drugiego przeciw wszystkim nieprzy­
jaciołom.

13) Nie przeprowadzać mieszkańców ani z R os­

syi do Polski lub Litw y, ani z Polski i L itw y  do 
Rossyi.

14) Handel między obydwoma państwami będzie 
wolny.

15) Król iuz zaprzestanie oblężenia Smoleńska i 
natychmiast wyprowadzi woysko ze wszystkich 
miast rossyiskich, zapłata zkassy moskiewskiey na 
koszta i zofd dla woyska litewskiego i polskiego 
będzie postanowiona w traktacie oddzielnym.

16) W szyscy niewolnicy zostaną oswobodzeni 
bez wykupu, wszystkie krzywdy i gwałty idą w wie­
czne zapomnienie.

17) Hetman odwiedzie Sapiehę i wszystkich Po­
laków od fałszywego Dymitra, łącznie zboiarami 
przedsięweźmie środki do zniszczenia go, pójdzie 
do Mozayska, skoro iuz nie będzie tego ło tia , i 
tam zaczeka na rozkazy królewskie.

18) Tym czasem stać będzie z woyskiem koło 
dziewiczego klasztoru (5g5) i nic będzie puszczał 
żadnego złudzi swoich do Moskwy dla nabycia po­
trzebnych rzeczy bez pozwolenia boiarów i bez 
karty wniyścia.

uj) Maryna córka woicwody sandomirskiego ma 
wyiechać do Polski i nie mianować się carową mo­
skiewską.

20) Wyprawieni będą wielcy posłowie rossyiscy 
do monarchy Zygmunta i uderzą czołem prosząc 
aby W ładysław przyiął wiarę grecką i aby były
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r. iGio. przyięte inne warunki, które hetman do decyzyi 
JKMci odłożył” (596).

1 tak Rossyanie nie przestaiac na własnem ży­
czeniu cara Bazylego, który chciał umiarkować sa- 
mowładztwo (597), w cztery lata odmienili myśli i 
chcieli bardziey ieszcze ograniczyć naywyzszą wła­
dzę, udzielaiąc część iey nietylko boiarom co do 
sprawiedliwości podatków, lecz tez radzie ziemskićy 
co do prawodawstwa cywilnego ( 598) .  Lękali się oni 
nie samowładztwa w ogóle (iak zobaczymy wdzic- 
iach i 6 i 3 roku) lecz samowładztwa w reku cu­
dzoziemca, monarchy inney wiary obieranego w o - 
stateczney potrzebie, poniewolnie, bez przychyl­
ności, i dla tego podawmli mu warunki zgodne 
z widokami ambicyi boiarów i z widokami prze­
biegłego Żółkiewskiego, który lubiąc wolność, nie 
chciał przyuczyć następcy Zygmunta, przyszłego 
monarchę polskiego do nieograniczoney władzy 
w Rossyi.

Utwierdziwszy zawarte przymierze podpisami i 
pieczęciami, ziedney strony Żółkiewski i wrszyscy

Przysięga iego u r z ę d n i c y ,  a zdrugiey boiarowie, wezwali lud
kawowi do wykonania przysięgi. Na dziewiczem polu, pod 

cieniem dwóch wspaniałych namiotów stały oba- 
dwa ołtarze kosztownie ozdobione; przy nich Du­
chowieństwo, patryarcha, Biskupi z obrazami i 
Krzyzami; za Duchowieństwem Boiarowie iurzę- 
dnicy w sukniach iaśnieiących srebrem i złotem ; 
dalćy niezliczone mnoslwo ludzi, szeregi iazdy i 
piechoty z powiewaiącemi chorągwiami, Polacy i 
Rossyanie. Wszystko było cicho, wszystko było 
w  czynności. Hetman z swemi woicwodami wstąpił 
do namiotu, zblizył się do ołtarza położył na nim

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



r ękę i zaprzysiągł wierne dochowanie umów za r, i6io, 
krófa i królewicza, Rzeczpospolite polską i wielkie 
xieztwo Litewskie za siebie i woysko. "W tym dw óch 
archyprezbyterów, obróciwszy się do boiarów i u~ 
rzędników powiedziało głośno: „Z woli nayświęto- 
bliwszego patryarchy Hermogenesa wzywamy was 
abyście dopełnili uroczystego obrzędu: pocałuycie 
krzyż wy mężowie rady, wszystkie stany i lud, iako 
będziecie wierni carowi i wielkiemu xieciu W ła ­
dysławowi synowi Zygmunta, dziś szczęśliwie o- 
branemu, i że Rossya ze wszystkiemi swemi mie­
szkańcami i własnością będzie iego sukcessyinem 
państwem.” Rozległ się głos kotłów i bębnów, 
huk dział i okrzyki ludu! „Długie lata monarsze 
Władysławowi! niech panuie, zwycięża wpokoiu 
i szczęśliwie!” Poczerń zaczęto przysięgę: boiaro- 
wic i urzędnicy, stany szlacheckie i kupieckie, 
żołnierze i obywatele w liczbie niemniey trzech 
kroć sta tysięcy iak zapewniaią (099) przysięgli 
z przychylnością i uszanowaniem. Natenczas zdray- 
cy dawnieysi, Jan Sałtyków, W ołuiew  i ich stron­
nicy, gorliwi sprawcy i główni pomocnicy umowy 
(600), uściskali się z mieszkańcami Moskwy iuz ia­
ko braćmi przez ogólna zdradę Bazylego i wspól­
ne poddaństwo Władysławowi!... Gońcy od rady 
boiarow śpieszyli do wszystkich miast aby ogłosić 
nowego cara, położyć koniec niezgodom i nieszczę­
ściom , a hetman na wspaniałą ucztę w obozie za­
prosi! znakomitszych Rossyan i każdego z nich hoy- 
nic obdarzył, rozdawszy im całą zdobycz kłuszyń- 
skiey bitwy, azjatyckie konie, bogate czary, pała­
sze i niezostawiwszy nic kosztownego u siebie , ani 
u swych urzędników w nadziei na skarby moskie-
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r. 1C10. wskie. Pierwszy pan xiąze Mścisławski odpłacił 
mu podobnaz wspaniałą ucztą i takieiuiz koszto- 
wnemi podarunkami.

Słowem rozsądny hetman osiągnął swóy cel, a 
W ładysław, chociaż tylko od Moskwy obrany, bez 
wiedzy jnnych miast, a wiec nieprawnie iak Szuy- 
ski, zostałby zapewne carem Rossyi, i zmieniłby 
iey los odmianą samowładztwa, zmieniłby przez 
to i los Europy na wiele wieków, gdyby iego oyciec 
miał rozum Żółkiewskiego.

Lecz ieszcze krzyz i ewangielia leżały na ołta­
rzach dziewiczego pola, gdy hetmanowi oddano 
list Zygmunta przywieziony przez Teodora Andro- 
nowa picczętnika i diaka rady (601), szczerego sługę 

Zamiary Polaków, zdraycę oyczyzny i wiary. Zygmunt pi- 
Z j« m a a ta s a t  dQ hctmana aby zaiął  Moskwę imieniem króla

nie W ładysława; pisał do niego o tern i przez dru­
giego znakomitego posła Gosiewskiego: zdziwił się 
hetman. Uroczyście zawrzeć przymierze i bez­
wstydnie ie naruszyć, zamiast młodzieńca niewin­
nego i kochanego, dać Rossyi za monarchę starca, 
przewrotnego iey wroga, sprawcę lub podżegacza 
naszych niezgod (602), znanego protektora wiary 
łacińskiey i zgromadzenia Jezuitów, działać samą 
przemocą z nielicznem woyskiein przeciw całego 
narodu, zokrutniałego nieszczęściami, zagniewa­
nego na Polaków, zdawało się hetmanowi więcey 
iak śmiałością, zdawało się szaleństwem. Postano­
w ił on dopełnić umowy, zataić wolą królewską 
przed Rossyanami i towarzyszami swemi, zrobić 
czego wymagały honor i dobro Rzeczypospolitey 
w brew  Zygmuntowi i w  nadziei nakłonienia go na 
lepszą politykę.
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Stosownie do umowy potrzeba było przedewszy- n iGio 
slkicm odciągnąć Polaków od samozwańca. ‘Łotr 
ten starał się uiąć Żółkiewskiego różncmi p0- 
chlebncmi zapewnieniami: przysięgał słowem cara 
ze wyda królowi 3oo,ooo Zł. i przez lat 10 cią­
gle po tyleż płacić będzie Rzeczypospolitey, a kró­
lewiczowi 100,000 ze zawoiuic Inflanty dla Polski 
a Szwecyą dla Zygmunta ze nic będzie dbał i o zie­
mię siewierską ieżeli zostanie carem (6o3j; lecz 
Żółkiewski uwiadomiwszy Sapiehę ze Hossy a iuz 
iest carstwem W ładysława, namawiał go do po­
łączenia się zwoysl ami Hzeczypospolitey, a łotra 
aby upadł do nóg królewskich, obiccuiąc mu za 
takowe upokorzenie Grodno lub Samborz. P osło­
wie hetmana znaleźli fałszywego Dymitra w kla­
sztorze Ugrzeszskim (6o/+), g^ ie  mieszkała Mary­
na: wysłuchawszy ich zadania, rzekł, „w olę mie­
szkać w chłopskiey chacie iak gdziekolwiek z ła ­
ski Zygmunta.” Tu Maryna wbiegła do pokoiu, 
wrzaca gniewem, wyśmiewała króla i zszydci- 
stwem dodała: „teraz posłuchaycie moićy rady: 
niech Zygmunt ustąpi carowi Dymitrowi Krako­
wa a weźmie od niego na znak łaski W arsza­
wę” (6o5)! Polacy także nie słuchali hetmana, 
który widząc konieczność użycia przemocy razem 
zxiecicm Mścisławskim i piętnastu tysiącami Mo- 
skwian wystąpił przeciw swoich buntowniczych 
współrodaków. Już się rozlew krwi zaczynał (606), 
lecz nie liczne i złe woysko fałszywego Dymitra 
nie mogło obiecywać wygraney. Sapieha wyiechał 
z szeregów, zdiał kapelusz przed Żółkiewskim, po­
dał mu rękę na znak zgody i w kilka godzin wszy­
stko się uśmierzyło. Polacy i Hossy ani c opuścili 
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r. 1610. fałszywego Dymitra: pierwsi uznali sie do czasu 
sfugami Rpltey, drudzy, a między niemi boiarowie 
xiązęta Turenin i Bołgoruki, woiewodowic koło- 

u« ieczka mncńscy całowali krzyz W ładysławowi (607), a 
* vv a ii ca dosamozwaniec i Maryna z atamanem Zaruckim zban- 

u,ll,,s‘ dą Kozaków, Tatarów i garstką Piossyan w nocy 
(26 Sierpnia) konno uciekli do Kaługi.

Hetman działał gorliwie, boiarowie gorliwie i 
otwarcie. Zaczęło się niezaprzeczone panowanie 
W ładysława w Moskwie i w innych miastach: w Ko- 
łomnie, w Tule, Rczaniu, T werzc, W łodzim ie­
rzu, Jarosławie (608) i daley. Modlili się w cer­
kwiach za monarchę nowego; wszystkie rozkazy 
pisano i wszystkie sądy odbywano w iego imieniu 
które skwapliwie wybiiali na medalach i monetach 
(609). Wielu cieszyło się szczerze, pragnąc pokoiu 
po tak burzliwych niezgodach. W ielu, a w liczbie 
tych patryarcha, ukrywało smutek niespodziewa- 
iąc się nic dobrego od Polaków. Naybardzicy try- 

, umfowali starzy zdraycy tuszyńscy, pierwsi maiacy 
mysi o W ładysławie (610): Michał Sałl yków, xią- 
ze  R u b c c  Mosalski i Teodor Meszczcrski, dworza­
nie Kołogrywów, Bazyli Juriow i Mołczanów, ba­
wiący dotychczas przy Zygmuncie, pokazali sie 
w  stolicy z obłudną pociechą na twarzy iakby wspa­
niałomyślni wygnańcy i cierpiący za przywiązanie 
ku oyczyźnie którą im powraca łaska Boga; nie­
winność ich i cnota. Całym orszakiem przyszli do 
katedry wniebowstąpienia i zadali błogosławień­
stwa od Hermogenesa, który rozkazał oddalić 
się samemu Mołczanowi, mniemanemu heretykowi 
i czarownikowi (611) i rzekł: „Błogosławię was 
iezeli istotnie pragniecie dobra Rossyi, lecz iezeli

1
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icsteście Polakami w duszy, oszukuiecie i zamyśla-r. iGio. 
cic zgubę wiary, przeklinam was imieniem cerkwi”
(612). Michał Stałłyków zalcwaiąe się łzami za­
pewniał, zc państwo i wiara są ocalone na zawsze, 
zapewniał może nie obłudnie, pragnąc tego, czego 
chciała stolica i znacznieysza cześć llossyi, to iest 
panowania W ładysława pod umówionemi warun­
kami. Sam Hetman nie miał inney myśli, kiedy co- 
dziennemi listami namawiał Zygmunta, aby nie ni­
szczył dzieła dokonanego szczęśliwie dobrym ge­
niuszem Rzeczypospolitej, aboiarow moskiewskich 
łudził nadzieią złotego wieku pod panowaniem 
monarchy młodego, kochanego, gotowego póyść 
za ich rozsądnemi uwagami i być potężnym iedynie 
mocą prawa (613). Żółkiewski nie chciał wido­
cznie przewodzić nad zgromadzeniem panów râ - Pomyta 
dnych , poprzcstaiąc tylko na namowach i radach. wskiego 
Tym sposobem dowodził on konieczność zagładze­
nia w sercach pamiątki przeszłości , powszechnem 
poiednaniem, zapomnienia winy stronników samo- 
mozwańca zostawienia ich przy urzędach i nadania 
wszelkich przywileiów Piossyanom niewinnym. Bo­
iarowie nic zezwalali na to, odpowiadaiąc: „mogąź 
słudzy oszusta równać się z nami” (6i/f)?. .. i nie­
rozsądnie postąpili, iak myślał Żółkiewski: albo­
wiem wielu zjiich obrażonych pogardą znowu ucie­
kło do samozwańca, do Kaługi. Lecz hetman lc- 
kaiąc się ich znaczenia i taieinnego nieukontento- 
wania w ysłał z Moskwy xięcia Bazylego Golicyna, 
pretendenta tronu wspieranego przez duchowień­
stwo i Filareta ,c którego synowi lud i lepsi oby- s 
watele korony zyczyli obadwa: podług rozporzą­
dzenia hetmana w charakterze wielkich posłów
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k. 1610. powinni byli iechać do Zygmunta, aby mu oddać 
list obrania W ładysław a, a W ładysławowi wrę­
czyć ozdoby królewskie, domagać się potwierdze­
nia artykułów umowy nie rozstrzygnionych przez 
hetmana, służyć tymczasem królowi za zakładni­
ków i odpowiadać życiem za wierność Rossyan 
(615)! Towarzyszami Filareta i Golicyna byli: o- 

P oselstw o kólniczy xiąże Mezecki; dworzanin rady Sukin: 
diacy: ‘Ługowski i Sydawny-Wasiliew, archyman- 
dryta Nowospaski Eufemiusz, celarz katedralny 
Abramiusz, Ihumen Ugrzeszski Jonasz, i wozne- 
senski przełożony Cyryl (616). Klęcząc odśpiewa­
wszy modły w katedrze uspeńskiey, dawszy posłom 
na drogę błogosławieństwo i list do młodego W ła ­
dysława o wielkości i religii Rossyi (617), Ilcrnio- 
genes zaklinał ich aby nie zdradzili kośeioła, nie 
dali się złudzić powabom światowym, a gorliwy 
Filaret z zapałem przyrzekł umrzeć wiernym. To 
ważne i wspaniałe poselstwo, w towarzystwie mnó­
stwa urzędników i pięciuset woyskowych wyiecha- 
ło  11 Września z Moskwy, a w dziesięć dni Pola­
cy iuż byli w  morach Kremla.

lakim  sposobem nastąpiło pierwsze naruszenie 
umowy, na mocy którey hetman powinien był od­
stąpić od Mozayska (618): użyli obłudy. Lekaiąe 
się niestałości Rossyan i chcąc prędzey mieć wszy­
stko w swych rękach, Hetman nictylko Michała 
Sałtykowa ze zdraycami tuszyńskiemi, ale Mści- 
sławskiego i innych boiarów lekkomyślnych cho­
ciaż szlachetnych skłonił aby domagali się weyścia 
Polaków do Moskwy, dla uśmierzenia buntowni­
czego gminu, gotowego niby wezwać tałszywrego 
Dymitra (619). Mic słuchali patryarchy ani panów
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rozsądniejszych, dbaiącyeh ieszcze o narodową i\. i6i». 
niepodległość. "Wpuścili cudzoziemców w nocy, Weyśęie 
kazali im zwinąć chorągwie, iść w milczeniu, P°d»4w 
wśród ciszy pustych ulic (620); a mieszkańcy oświ- Mosk",y 
cie, iakby ieńcy, uyrzeli sic wśród zołnierstwa kró­
lewskiego. Zadziwieni i niekontenci, uspokoili się 
uroczystem oświadczeniem rady, że Polacy nie będą 
panowali, lecz służyli i ochraniali życie i uiaiątek 
poddanych Władysława. Ci mniemani obrońcy za- 
icli wszystkie warownie, baszty, bramy w Kre­
mlu, Kitaiu i Łia logi odzie, zabrali armaty i ła ­
dunki , zaleli pokoie cai skie i lepsze domy całe- 
mi oddziałami dla bezpieczeństwa. Nie śmieli ie- 
dnak popełniać rozpusty, rabować i krzywdzić 
mieszkańców, obrali urzędników dla zaspokoie- 
nia potrzeb woyskowych i sędziów dla rozstrzy- 
gnienia wszelkich skarg. Hetman iządził, lecz 
tylko rozkazami rady, był uprzeymym dla Indu, 
szanował boiarów i duchowieństwo. Pałac na Ki e- 
mlu gdzie się bawiły i piły cudzoziemców oiszaki 
podobny był do huczney oberży; dom Borysa wKre- 
mlu zaięty przez Żółkiewskiego wystawiał w i­
dok prawdziwego pałacu. Co chwila iak za czasów 
Teodora (621) napełniali go znakomitsi Piossyanie 
szukaiący rady w interesach oyczyzny i wynagro­
dzeń osobistych: Hetman w imieniu cara "Włady­
sława, pierwszego boiara xięcia Mścisławskiego, 
który nie chciał być carem mianował koniuszym i  
sfu g ą  (622). Straciwszy zaszczyty cieszyli się spo- 
koynością, darem rozsądnego Żółkiewskiego. Prze­
stawali na tern, że 011 nie wpuścił Sapiehy z ban­
dami rozbóyników do stolicy, wydawszy mu z kas- 
sy carskiey 10,000 złoty clii skłoniwszy go do prsc-
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ii. iGjo. pędzenia zimy w ziemi siewierskie) (628). Rossyanie 
spokoj nie widzieli nieszczęśliwego Bazylego w rę­
ku Polaków w brew  zamiarowi boiarów, którzy 
chcieli oddalić tego niewolniczego mnicha do So­
lówki. Hetman r>od dozorem Litwinów poskak go 
do klasztoru Józefowego, aby w nim miak zakkad 
w kazdem zdarzeniu. Bossyanie sprzeciwili się tak­
że obraniu Polaka Gąsiewskiego za wodza 18,000 
moskiewskich strzelców, którzy od czasów oszusta, 
omako przez nich nieocaloncgo (624) czuli swą sike 
i mogli być niebezpieczni dla cudzoziemców, Ga- 
siewski pozyskak ich przywiązanie kaskawością, 
hoynością i ucztami. Polacy piszą (625). „ Jeden 
tylko ośmdziesiecioletni patryarcha upierak się 
w  niechęci ku nam, lękaiąc się monarchy inney 
wiary, lecz i iego zimne iuz i żakamieniake serce 
zmiękczykosię uprzejmością i kagodnem obchodze­
niem się hetmana, który w częstych znim rozmo­
wach zawsze chwalik wiarę grecką, tak dalece, że 
patryarcha zdawak się nawet być iego szczerym 
przyiacielcm.” Hermogenes byk tylko przyiacielcm 
oyczyzny i wpodeszley starości, iak wkrótce zo- 
baczemy, miak dusze mkodzieńczą.

Ustaliwszy spokoyność w Moskwie i zaiąwszy od- 
dziakami wszystkie miasta na drodze do Smoleńska, 
dla bezpiecznych stosunków z królem, hetman nie­
cierpliwie oczekiwak wieści z iego obozu; czekak 
zezwolenia duszy skabey na rzecz śrniaką i wielką, 
i stanowczo zapewniak boiarów o niezwkocznem 
przybyciu Wiadyskawa. Lecz los bkogoskawiony 
dla Ptossyi wiódk ie do innego przeznaczenia go- 
tuiąc iey nowe próby i nowe imiona dla nieśmier­
telności.
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Jak nieszczęśliwy car Bazyli z braćmi swcmi za- r. iGio. 
zdrościł xieciu Michałowi Szuyskicmu, tak Zy­
gmunt z swemi panami zazdi ościl hetmanowi, cho­
ciaż sława obudwróch wielkich mężów była sława 
ich oyczyzny i monarchy: zaślepienie namiętności 
rozum zadziwiaiące niemniey iednak zwyczayne 
w czynach ludzi! Niechętni hetmanowi Potoccy i 
ich przyiaciele mówili do Króla. „Nie chwilowe 
pomyślności, lecz stale prawidła iakie doświadczo­
na ma di ość doi adzi, powinny przewodniczyć nam 
w tak w azney sprawie. Dobywaiac oręż monarcho! 
oświadczyłeś ze myślisz tylko o szczęściu Rzcczypo- 
spolitey, teraz maiąc sposobność rozszerzenia iey 
granic mozeszze ią pominąć dla zaszczytu widzenia 
syna na tronie moskiewskim? Czyliz oddasz pię­
tnastoletniego młodzieńca bez radców i opiekunów 
w ręce ludzi upoionych duchem niezgody i spisku?
Cóż ci zaręczy za ich wiarę i bezpieczeństwo tro­
nu krwią zbroczonego? Czyliz nie powie lud twóy 
miłuiący wolność, że się uwodzisz chęcią pano­
wania samowładnego? Jeżeli zaś carstwo rossyi- 
skie tak godne iest zazdrości, to zdobywszy Smo­
leńsk idź do Moskwy, i własną ręką iak zwycięzca 
obeymiy nad nim panowanie” (626)! Chociaż Lew 
Sapieha i inni rozsądni panowie błagali króla aby 
natychmiast przyiął umowę hetmana, i odesłał 
W ładysława do Moskwy dawszy mu Żółkiewskie­
go za przewodnika i legion Polaków dla obrony; 
ady wzbogacił kasse Rpltey skarbami Rossyi, u- 
czynił zadosyć wszystkim życzeniom woyska, na-
koniec utwierdził wieczne przymierze Litwy zRos-
s y ą , ki ól iednak poszedł zn zdaniem pierwszych 
doradców, chciał sam być carem lub zdobywcą
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, Rossyi, i w te'y myśli czekał postów moskiewskich 
Filareta i Golicyna, których obranie, to iest od­
dalenie, miało dopomódz widokom biegłego he­
tmana (627). To oddalenie przyniosło tylko stawę 
ich wspaniałomyślney statości, bez widoków dla 
Litwy, bez korzyści nawet dla Rossyi, oprócz za­
szczytu ze wiata takich mężów.

Mniey od innych wierząc hetmanowi czyli Zy­
gmuntowi, ieszcze w drodze uwiadomili rade, ze 
Polacy wbrew umowom rabuią w powiatach Ośtan- 
kowa, Rzewa i Zubcowa, ze Zygmunt każe dwo­
rzanom rossyiskim przysięgać sobie i W ładysła- 
wowi razem (628) obiecuiąc im za to żołd i po­
siadłości. Dnia 7 Października posłowie uyrzcli 
Smoleńsk i obóz królewski do którego ichnie wpu­
ścili: wskazali im micyscc na pustym brzegu Dnie­
pru, gdzie stanęli pod namiotami znosząc niepogo­
do, zimno 1 głód..* Li ktoizy ofiaiowali koronę 
W ładysławowi prosili o żywność Zygmunta uska- 
rzaiac się na niedostatek, skutek długo trwaiących 
spustoszeń i niezgod w Rossyi, a panowie litewscy 
odpowiedzieli, ,, król tu na woynic i sam cierpi 
niedostatek” (629)! Przedstawieni Zygmnntowi Go- 
licyn, Mezecki i diacy (12 Października) ieden po 
drugim podług zwyczaiu publiczncmi mowami 0- 
świadczyli przyczynę swego poselstwa i powiedzia­
wszy ze Bazyli Szuyski dobrowolnie z tronu zstąpił, 
w imieniu Rossyi na k olanach prosili Zygmunta o 
Władysława. Za króla dumnie odpowiedział kan­
clerz Sapieha: „Nay wyższy Bóg Bogów przezna­
czył stopnie dla monarchów i poddanych. Kto się 
poważy wynosić nad stan swóy tego on karze i 
strąca: skarał Godunowa, strącił Szuyskiego,
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monarchów zrodzonych w poddaństwie!... pozna­
cie wola króla.” i w kilka dni tę wola im oświad­
czono.

Jakkolwiek ważne byty artykuły umowy przez 
Żółkiewskiego nieprzyjęte; chociaż patryarcha i bo­
iarowie w rozkazie posłom wydanym kazali im 
nieodstępnie zadać i ze łzami błagać ażeby króle­
wicz (podówczas bawiący w  Litwie) przyiął wia- 
ię grecka, od Filareta i biskupa smoleńskiego, po- 
iechał do Moskwy iuż icdnćy z nimi wiary i odwró­
c ił tym sposobem zgorszenie, niecierpiane i w Pol­
sce, gdzie monarchowie powinni być zawsze iedney 
wiary z ludem (63o): icdnakze panowanie W łady­
sława zależało iedynie od zezwolenia króla napun- 
kta umowy przez hetmana zawartey: Rossyanic al­
bowiem przysięgli W ładysławowi bez wymówki, 
ciesząc się nadzieią; że go skłonią na swą wiarę 
gdy carem zostanie. Głównym czynem posłów by To 
wrócić do Moskwy z Władysławem: dać oyca sie­
rotom (631), życie i duszę zgromadzeniu państwa 
obumarłemu bez monarchy. Icóż? panowie kró­
lestwa oświadczyli im na początku układów: ze 
W ładysław  małoletni nie może urządzić rozstro- 
ionego państwa; że Zygmunt powinien nayprzód 
uciszyć go i zaiąć Smoleńsk sprzyiaiący niby fał­
szywemu Dymitrowi (632). Posłowie odpowiedzie­
li: „Królewicz iest młody, lecz Bóg urządzi pań­
stwo iego rozsądkiem i szczęściem, nasza troskli­
wością i waszemi radami panowie rady. Smoleńsk 
nie potrzebuic zagranicznego woyska, ten który o- 
kazał tyle wierności wczasach naynieszcześliwszych, 
tyle męztwa w obronie naszey, czyż może teraz 
zdradzić honor i służyć łotrowi? Ręczymy wam
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r. i«io. głowami naszemi za boiara Szcyna i obywateli oni 
szczerze wraz zRossyą przysięgną W ładysławo­
wi” (633): „D la  czegóż nie Zygmuntowi? zapytali 
panowie: Monarchowie są ziemskieini bogami, ich 
wola powinna być święta. Gniewacie króla nieu­

fnością waszą, ważąc sie rozdzielać oyca z synem. 
Smoleńsk musi przy siądź im o b y d w o m Filaret i 
Golicyn zadziwieni rzekli: „ Obraliśmy W ładysła­
wa a nic Zygmunta, i wy obrawszy królem xiazecia 
szwedzkiego nie przysięgaliście Janowi oycu iego.” 
Nierozsądne porównanie! zawołali panowie: Jan 
nie bronił naszey Rpltey iak Zygmunt broni Ros­
sy ą: zdobywszy albowiem Smoleńsk, starożytną 
własność Litw y, póydzie zwoyskiem do K a łu g i, 
dla zniszczenia fmlszywego Dym itra, gdzie ie­
szcze nie wszyscy mieszkance sprzyiaią królewi­
czowi, i gdzie iest wiele fałszywych i buntowni­
ków. „Nie przystoi Zygmuntowi, mówili posłowie: 
a nawet byłoby poniżeniem dla wielkiego monarchy 
iść na poskromienie łotra kaługskiego: niech tylko 
k a ż e  Żółkiewskiemu połączyć się zRossyanami aby 
wspólnemi siłami zniszczyć go wedle umów tra­
ktatu! Wyprawa królewska wewnątrz państwa zni­
szczonego, ieszczeby bardziey złe powiększyła. 
Lwie Sapieho! bywałeś w  Rossyi, znałeś iey boga­
ctwo, lu v iość, kwitnące miasta i wsie: teraz tylko 
pozostał ich cień, pogorzeliska i ściany opalone^ 
mieszkańcy iako ieńcy zaprowadzeni do Litwy wy­
ginęli, lub się po rożnych kraiach rozbiegli.... Któż 
przyczyną temu? W asi rabusie więcey ieszcze niż 
samozwańcy: niech wiec wyidą na zawsze, a Ros- 
sya przynaymniey w pewnym przeciągu czasu bę­
dzie tein czem b y ła .  Obrzydły fałszywy Dymitr i
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bez waszey pomocy zginie. Nayupornicysi pomie- r .  

dzy łotrami tuszyńskiemi, i cafe miasta złudzone 
imieniem Dymitra powróciły na łono oyczyzny, 
skoro posłyszały o nowym prawym monarsze. Mó­
wicie o buntownikach moskiewskich, tych nie zna­
my, bośmy widzieli ze wszyscy od małego do wiel­
kiego tu i winnych miastach przysięgli W łady­
sławowi z nayżywszą radościa. Nic: Śynklit i lud 
natyclrmiaslby skazali na śmierć pierwszego, któ­
ryby s ij poważył zdradzić święta przysięgę wier- 
nosci. Słowem dopcłmycie tylko umowy,\;atwicr- 
dzoney przysięgą hetmana w imieniu króla i Rze- 
czypospolitey. Rzecz była zrobiona z obopólna ko­
rzyścią , nie wymyślaycie nic nowego żeby znala­
złszy  nie utracie i nie pożałować (634). W  przy­
padku zdrady iakież otworzą się nieszczęścia! wiecie 

państwo moskiewskie iest obszerne: ieszcze nie 
całkiem zniszczone, nie całkiem upadłe, iest Nowo­
gród wielki, ludna ziemia pomorska i nizowska 
(635), iest królestwo kazańskie, astrachańskie i sy- 
birskic! nieścierpią oszukaństwa i powstaną... Bóg 
niech ocali i was i nas od skutków okropnych.” 

Posłowie kazali diakowi odczytań urnowe he­
tmana: panowie nie chcieli słuchać (636); lecz na­
gle, iak by przypominając sobie i odwołuiac sie do 
tey umowy (637), żądali milionów na zapłacenie 
żołdu dla woyska królewskiego a nawet dla woyska 
Sapiehy... „Czy dla tego, zapytał Golicyn, że Sapie-- 
ha stronnik podłego łotra złu p ił nasze cerkwie, 
obrazy, groby świętych i p ił krew chrzescian? Isa- 
mo woysko królewskie cóż zrobiło i co robi w Ros­
syi? gubi ludzi i ich maiątki; iakież prawo mieć 
*&oże do wynagrodzenia i wdzięczności? Lecz gdy

\

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



I i  2

r. 1610. się uspokoi państwo, natenczas car W ładysław, 
patryarcha, boiarowie i stany państwa, umówią się 
z Zygmuntem o wynagrodzenie strat waszych. Urno­
we pamiętamy chcieliśmy ią wam przypomnieć i 
dla tego zapytuiemy, czy daie król syna na tron 
moskiewski?” Daie rzekli nakonicc panowie (dnia 
23 Października). Tu Filaret, Golicyn i Mezccki 
wstali i ukłonili się do ziemi okazuiąc radość, wy- 
sławiaiąc mądrość Zygmunta i szczęśliwe panowa­
nie Władysława ; a Lew Sapieha w odpowiedzi na 
punkta nie rozstrzygnione przez Hetmana oświad­
czył w imieniu króla: 1) Ze co do chrztu i ożenienia 
W ładysława, ma być postąpiono podług woli Boga 
i W ładysława (638). 2) ze on nic będzie miał 
stosunków z papieżem o wierze, 3) ze kara śmierci 
na odstępuiącyeh religii greckićy w  Piossyi (6 0 9) 
potwierdza się. 4 ) o liczbie Polakow którzy być
maia przy osobie cara, posłowie mogą się umowie 
z nim samym; 5) ze wszystkie inne życzenia i za­
dania Piossyan, przełożone będą na seymie w W ar­
szawie, gdzie za iego zezwoleniem król da im syna 
za cara, lecz wprzód zaymic Smoleńsk, zniszczy 
fałszyw ego Dymitra, i zupełnie uspokoi Hossy a. 
Tu znikła radość posłów: Panowie im przekładali, 
źe gdyby Zygmunt nic nie zrobiwszy wystąpił z Ros­
syi, natenczas wolni Polacy i Kozacy, w liczbie o- 
koło ośmdziesicciu tysięcy w iey granicach będący 
(64o), połączyliby się z fałszywym Dymitrem, ze 
król chce Smoleńska nie dla siebie lecz dla W ła ­
dysława: albowiem zostawi mu wszystko w  spad­
ku, Litwę i Polskę; źe obywatele smoleńscy po­
winni przysięgać królowi tylko wyłącznie. Lecz 
Filaret i Golicyn widząc źe Zygmunt ma zamiar

1
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tylko m a m i ć  Rossyą Władysławem, a wziąść ią so- n. iGio. 
Ijic w zdobyczy lob ią podzielić, okazali nieukon- 
tentowanie ta k  wyraźnie, zc zagniewani p a n o w i e  

i u ż  n ic  c h c ie l i  mówić z  n ie m i  wołaiąc: „ k o n i e c  

c i e r p l i w o ś c i  i  Smoleńskowi! odpowiecie za iego 
z n is z c z e n i e  i  krew mieszkańców!”

O tym niepomyślnym skutku z równym smutkiem 
dowiedzieli się w Moskwie i dobrzy boiarowie i am­
bitny hetman który ich ieszcze zapewniaiąc ze za­
warta przez niego umowa koniecznie dopełnioną 
będzie, odważył się użyć ostatniego środka to iest 
opuścić Moskwę przez niego tylko pocieszaną i oso­
biście porozumieć się z królem. Sami Rossyanie
wstrzymywali, zaklinali go, aby nie narażał sto­
licy na niebezpieczeństwa bezrządu i niezgod. Sci- 
skaiac reke xiecia Mścisławskiego, izckT: „Jadę 
abym dotouczyt mey sprawy i spokoyności Ros­
syi" a do Polaków: „dałem  słowo boiarom, ze 
dla własnego bezpieczeństwa, będziecie się pio- 
wadzili przykładnie; poruczam wam królestwo 
W ładysław a, lionor i sławę Raeczypospolitćy.” 
Następca iego to iest prawdziwym rządcą nnasla 
Moskwy został Polak Gąsiewski, przy gorliwcy po­
mocy Michała Sałtykowa i diaka Teodora Andro- 
nowa, wyniesionego na urząd podskarbiego pań­
stwa (641). Urządziwszy wszystko dla zachowania odiazd 
spokoyności, Żółkiewski siadł do powozu i spo- wskiego
koynie iechał przez Moskwę w towarzystwie Syn- 
kiita i tłumu mieszkańców. Ulice i dachy domów 
napełnione były ludźmi. Zewsząd sic rozlegały o- 
krzyki radości: życzyli mu szczęśliwcy podróży i 
prędkiego powrotu! Ten tryumf Żółkiewskiego pa­
miętny iest nayhaniebnieyszym czynem rady bo-
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Szuyski
oddany

Polakom

r. 1610. iarskiey, która byłego cara swego wydała cudzo­
ziemcowi! Hetman w ziął z sobą dwóch braci car­
skich, a Ind z ciekawością patrzał iak ich wieźli 
w osobnych powozach przed hetmanem. Zonie xię- 
cia Dymitra Szuyskicgo pozwolili icchać z mężem 
(64*2), a nieszczęśliwą carowe oddalili do suzdalskie- 
go klasztoru dziewic. Hetman wstąpiwszy do kla­
sztoru Józefowego w ziął samego Bazylego w świe­
ckim ubiorze litewskim i iak więźnia powiózł do 
Zygmunta! „ 0  czasy wstydu i nieczułości; woła 
współczesny: zapomnieliśmy o Bogu! iaką damy od­
powiedź iemu i ludziom ? Co obcym państwom na 
usprawiedliwienie nasze powiemy? oddawszy pań­
stwo i cara dobrowolnie w ręce ludzi inney wiary. 
Nic wielu łotr o w ato, widzieliśmy to i znosili nie 
maiąc odwagi umrzeć za cnotę” (643). Tak lepsi  ̂
Rossyanie ubolewali wskrytości, i zszczerem nieu- 
kontentowaniem czynili przygotowania ieszcze nie 
wiedząc i nie myśląc o rozpaczaiacem powstaniu:
chwila się przybliżała!

W oiewodowie królestwa i senatorowie spotkali 
hetmana z okazałością; mieli mowy i wysławiali go 
iak bohatyra. Żółkiewski wraz z trofeami przed­
stawił Zygmuntowi monarchę icńca w kosztownym 
ubiorze (644). Oczy wszystkich zwrócone były na 
Bazylego, który milcząc stał nicporuszony. Chcieli 
aby ukłonił się królowi: Car moskiewski odpo­
wiedział Bazyli, nic kłania sie królom. Z  wyro­
ków Najwyższego iestem ieńcem, lecz nie wzięli­
ście w niewola rekami waszemi, zdraycy, poddani 
moi, wam mnie wydali (64ó). „.Tego stałość, wiel­
kość, rozsądek, zadziwiły Polaków” mówi kro­
nikarz , „ i Bazyli pozbawiony tronu został zaszczy-
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tem Rossyi.” Potrzebował on ieszcze te'y stałości 
aby wspaniałomyślnie znosiłniewolą, wypłacił tym 
sposobem ostatni dług oyczyznie, i aby pokazał że 
ona mogła bez wstydu nazywać go przez lat czte­
ry swym monarchą!...  Podziękowawszy hetmano­
wi za mniemana sławę z uwięzienia cara, za mnie­
mane zdobycie Moskwy, król iednakże nic chciał 
potwierdzić iego umowy. Nadaremnie Żółkie­
wski dowodził, groził, przekładał, że przez 
wstąpienie na tron królewicza, państwo inoskic- 
wskie i Polska będą na zawsze zjednoczone dla 
ich szczęścia z obopólnego i i Q pierwsze nigdy 
nie uzna Zygmunta carem. Groził woyna nowa, 
okrutną i nieprzewidzianą w nieszczęścia. Nie wie­
rzył Zygmunt hetmanowi, uwazaiąc go za uprze­
dzonego w swey sprawie i chciwego osobistćy sła­
wy; twierdził, że zaiccie Smoleńska iest konieczne 
dla szczęścia Rpltey i dla iego królewskiego hono­
ru ; nakoniec kazał samemu Żółkiewskiemu nakło­
nić posłów moskiewskich do zgodnego ustąpienia.

Z rozpaczą musiał hetman dopełnić woli króla 
lecz panuiąc nad sobą w układach z Filaretom i 
Golicynen zdawał się być przekonanym o iey słu­
szności i zadał od nich Smoleńska iedynie na za­
kład czasowy dla bezpiecznych stosunków woyska 
Zygmuntowcgo z Litwą. „Lękaliście się, mówił on: 
wpuścić nas do Moskwy, wpuściwszy, cieszyliście 
się. Nie opieraycie się, inaczey umowa która z wa­
mi zawarłem , tak szlachetna, tak błogosławiona 
dla obydwóch państw niezawodnie bedzie bezsku­
teczną. Król myśli , że odstąpienie od Smoleńska 
iest dla niego niesławą, weźmie przemocą i zwle­
ka iedynie przez szacunek dla pośrednictwa mego:
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r. ido. topor leży koło korzenia!” Nie chcieli dać czasu 
posłom aby porozumieli sic z Moskwą, mówiąc: 
„Nie Moskwa nakazuic królowi, lecz król Mo­
skwie” (646). Żądali niezwłocznego rozstrzygnienia. 
W  tych okolicznościach Filaret i xiaze Golicyn na­
radzali sie z urzędnikami i dworzanami poselskiemi, 
chcieli poznać opinia smoleńskich dzieci boiarskich, 
którzy przybyli z niemi i gorliwie służyli Szuyskic- 
mu do iego detronizacyi: wszyscy odpowiedzieli. 
„N ie wprowadzać do Smoleńska ani iednego Po­
laka. Jeżeli król odważy się krew przelewać padnie 
ona na niego, zdrayce; za iego a nic waszą sprawą 
będzie zerwana święta umowa.” Dzieci boiarskie 
dodały: „Nasze matki i zony w  Smoleńsku: niech 
tam giną, lecz wiernego miasta nie oddawaycic 
Polakom. Wiedźcie nawet ze oddać go nie może­
cie: obrońcy smoleńscy nie usłuchaią was iako 
zdrayców” (647)* Z stałością odmówiwszy panom, 
Filaret i Golicyn ieszcze ze łzami zaklinali ich, 
aby nic zrywali dziewa hetmana 1 zawsze byli bra— 

Nadare- ćmi Rossyan; lecz na próżno! dnia 21 Listopada 
Szturmy Polacy nowym podkopem wyrwawszy basztę gra- 
dieńska nitową i część ściany micyskiey, znicmcami i ko­

zakami ruszyli do twierdzy smoleńskiey; szturmo­
wali po trzykroć i byli walecznie odparci przez 
Szcyna w oczach Zygmunta, hetmana i naszych po­
słów !.. . Jeszcze nie ustawały, układy chociaż na­
daremnie. Posłowie rossyiscy w ścisłem byli zam­
knięciu, nie pozwalano im pisać do Smoleńska; 
przeszkadzano ich stosunkom z Moskwą i zinnemi 
miastami tak, ze przez długi czas nic mieli żadnych 
wiadomości, żadnych poleceń od rady boiarskiey 
(648), słyszeli tylko od panów, r2c Szwedzi woiuią
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Rossyai, a samozwaniec wymaga się w Kałudze, o- R. 1610, 
czekuiąc pomocy Krymu i Turków; zc król duński 
robi przygotowania do zdobycia Archangiclska; ze 
wszyscy powstaia, wszyscy idą na liossyą, zc ona 
ginie i może być ocalona samą tylko wspaniało­
myślnością Zygmunta.

Piossya ginęła w rzeczy samey, i iey ocalenie było 
tylko w mocy Boga i w iey własney cnocie. Stolica 
bez oblężenia, bez szturmu, zaięta przez cudzoziem­
ców zdawała się nieczućswoiego wstydu i poniżenia. 
Boiarowie siedzieli w radzie i pisali ukazy, lecz 
wypełniali wolâ  Gąsiewskiego, który iuz znaiąc 
wola Zygmunta odrzucił umowę hetmana i prze- 
widuiac skutki, użył wszelkich potrzebnych środ­
ków dla swego osobistego ocalenia się; wysłał 
strzelców z Moskwy dla zmnicyszenia w niey liczby 
wToyskowych; kazał zniszczyć wszystkie rogatki po 
ulicach (649); zakazał mieszkańcom nosić oręż, 
zgromadzać się na placach, wychodzić w nocy z do­
mów i wszędzie wzmocnił straże (65o). W ) pcdzono 
dworzan i bogatszych kupców z Kitaiu i Białcgo- 
grodu za wały drewnianego, aby w ich domach 
pomieścić Niemców i Polaków; iednakże rozsądne 
zlecenia hetmana, były z surowością dochowywa­
ne, nic naruszano honoru i własności mieszkańców, 
ani świętości kościołów; czyny gwałtowne poskra-. 
iniane i karane były bez litości. Pewien Polak 
strzelił do obrazu N. Panny, drugi zgw ałcił dzie­
wicę: sądzono ich: pierwszy został spalony, drugie­
go bili knutem (651). Jeszcze panowała spokoy- 
ność, a Piossyanie biesiadowali z Polakami ukrywa- 
iąc wzaiemną obawę i nieprzychylność, nazywali 
sie braćmi i nosili kamień pod rekąy iak mówi

Tom XII- 2 8

2 I 7

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



K lGl0 historyk świadek naoczny (652). Polacy nie wie­
rzyli cierpliwości Piossyan, aPiossyanie dobremu 
zamiarowi Polaków, widząc ich nieprawe rządy 
w stolicy, dogodne tylko dla niektórych głównych 
spiskowych, iak Sałtykowa, Piubca Mossalskiego 
i innych łotrów luszyńskich, którzy chociaż poda­
wali cudzoziemcowi warunki, dogadzaiące na pozór 
naszey swobodzie, golowi iednak zamiast W łady­
sława oddać Piossyą Zygmuntowi bez żadnych wa­
runków, aby pod iego panowaniem uniknąć zasłu- 
zoneykary. Silni orężem Polaków, byli oni prawo­
dawca mi boiaźliwey rady, utrzymuiąc xiecia Mści- 
sławskiego i innych słabszych boiarów w nadziei, 
ze Zygmunt da im syna za cara, bez względu na 
swe ociąganie się i niesłuszne zadania. Upłynęło 
około dwóch miesięcy: rada wiedziała ze posłowie 
nasi sa w niewoli u króla, wiedziała ó szturmie Po­
laków do Smoleńska, a iednak ieszcze czekała W ła ­
dysława (653). Długo milczący ki ó l , napisał na- 
koniec do niey, zc 011 odda Rossyi na ofiarę 
łotrowi kaługskiemu i obrzydłym iego stronnikom 
(654): musi ich wykorzenić, uśmierzyć buntowni­
czy Smoleńsk i wtedy wrócić do Litwy, aby na sey- 
mie w obce posłów naszych utwierdzić traktat mo­
skiewski. Tym czasem król we wfasnem imieniu 

Simowia- âwa  ̂ rozkazy radzie względem wynagrodzenia bo- 
z d,tŁ iaró*  1 lirzędnidów sprawie iego przychylnych: iak 

Sałtykowych, Mossalskiego, Chworostynina, Me- 
szczerskiego, Dołgorukicgo, Mołczanowa, Pieczę- 
tnika Gramotyna i innych przez Szuyskicgo zni­
szczonych (655); rozdawał stopnie i urzędy, ziemie 
i pieniądze; słowem iuz działał iak pan Ptossyi nie 
maiąc i cienia prawa, a rada szanowała iego wolą,
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iakby nierozdzielną ©d woli cara nieletniego (656)! 
Znakomici ludzie ieździli z Moskwy do obozu kró­
lewskiego p r o s i ć  o łaski równie nieprawe iak ha­
niebne (657)'•• • lucl  mniey niz rada cierpliwy, 
o ś w i a d c z y ł  nieukontentowanie nie widząc W łady­
sława , a boiarowie lękali sic buntu, zaklinali Zy­
gmunta aby zaspokoił tę nie cierpliwość bez zwłoki 
i bez seymu: o Władysławie nie było słychać, a król 
myślał tylko o zdobyciu Smoleńska.

W  takim stanic rzeczy, czyliz mogła stolica ze 
swym mniemanym rządem być g ł o w ą  j duszą pań­
stwa? Wszystko się buntowało w  nieładzie bez 
związku w częściach z całością, bez iedności w dzia­
łaniach. Mieszkańcy prowincyi przysiągłszy króle­
wiczowi, znicukontcntowanicm słyszeli opanowa­
niu Polaków w Stolicy z nicukontcntowanicm wi­
dzieli ich urzędników rozesłanych przez cłlel îar|a 
Gasicwskiego dla zbierania podatku na zo a 
woyska królewskiego (658). Wszędzie kizyczeli. 
„przysięgaliśmy W ładysławowi lecz nic hetmanowi 
i nie Gąsiewskiemu.” Skargi ieszcze się pomnażały 
przez chciwość Polaków, którzy postępowali roz­
sądnie wiedney tylko Moskwie: pogardzaiąc umo­
wa nietylko nie wychodzili z naszych miast, nie- 
tylko rządzili sie w nich samowolnie, ale tez rabo­
wali, palili, mordowali i zabiiali Rossy an (6ap)- 
Gdzie w rządzie nie ma obrony, tam nie znaią dla 
niego uszanowania. Nowogrodzanie zamknęli bra­
my i długi czas nie chcieli wpuścić, boiara Jana 
Sałtykowa, znanego przyiaciela hetmanowego, któ­
rego rada im posłała z oddziałami strzelców, dla 
wypędzenia Szwedów z Rossyi północney: albowiem 
sprzymierzeniec de la Gardi po nieszczęśliwcy bitwie
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r. 1610. kłuszyńskiey odslępuiąc ku granicom finlandzkim 
VcfeiMie i'™ działał iak nieprzyiaciel; zaiął Ladogę, obiegi 
kG°ide-0laKeksb°1111 i z garstką żołnierzy myślał odiać berło 

W ładysławowi sam przez sic, bez wiedzy Karola, 
uroczyście daiąc nam za pana iednego z xiaźąt 
szwedzkich (660). Sałtyków przysiągłszy Nowo­
grodowi, ze nie wprowadzi do miasta ani iednego 
Polaka, skłonił mieszkańców tamecznych, iako 
poddanych W ładysława, aby mu dopomogli do 
wypędzenia Szwedów i do uśmierzenia buntowni­
ków: wyparł pierwszych zLadogi, lecz nie mógł 
wypędzić z Rossyi, ani uśmierzyć Pskowa, gdzie 
ieszcze panowało imic fałszywego Dymitra i gdzie 
przy wodził Lisowski (661) handluiąc zdobyczą roz- 
boiów i świętokradztwa, biesiaduiąc z micszkańca- 

zbrodnie mi iak z braćmi i rabuiąc ich iak nieprzyiacioł (662). 
wskiego Wielkie ‘Luki zaiete przez iego towarzysza broni, 

zdraycę Prosowicckicgo, Jama, Iwangrod, Kopo- 
rzc, Orzeszek także upierały się przy wierności dla 
samozwańca nie cierpiąc Polaków. Ta nienawiść 
zrodziła w ówczas ieszcze nową uderzaiącą zdradę. 

K a z a n  u I m i e n i e m  carstwa znakomity Kazan, w dni nay- 
szczęśliwsze dla łotra tuszyńskiego będąc wierny 
Moskwie (663), nagle połączył się z nim, iuz pra­
wic od wszystkich opuszczonym i wzgardzonym! 
Gmin tameczny i obywatele dowiedziawszy sie o 
wstąpieniu hetmana do stolicy, zbuntowali się , 0- 
świadczyli ze wolą raczey służyć Carzykowi ka- 
ługskieniu, iak niewierney Litwie i przysięgli fał­
szywemu Dymitrowi idąc za radą szpiegów i sług 
iego których on natenczas posłał do Astrachanu i 
którzy znaydowali się w Kazanie (664)- Woiewoda 
Bielski, sławny ulubieniec Jana, namawiał lud aby
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nie przysięgał ani W ładysławowi, ani fałszywemu u. i(ho. 
Dymitrowi, lecz przyszłemu monarsze rossyiskie- 
inu bez wymienienia go: wstydził, zaklinał i padł 
ofiarą roziuszonego gminu pobudzonego przez diaka 
Szulgina, schwytali, zrzucili z wysokiey baszty i roz­
szarpali, tego który służył sześciu carom nie słu­
żąc ani oyczyznie ani cnocie; obłudny, zdradliwy 
i zginał wnaylcpszą porę swego politycznego ży­
cia iako cieipiący za godność narodu rossyiskiego 
(665)! Drugi kazański woiewoda boiar Morozów 
i ui zędnicy nic ważyli się dać oporu zaślepionym 
mieszkańcom i razem z niemi pisali do północnych 
prowincyi że Moskwa została Litwą a Kaługa sto­
licą oyczyzny: ze irnic Dymitra powinno połączyć 
wszystkich istotnych Piossyan dla przywrócenia 
państwa i kościoła (666). Lecz Kazańczykowie 
przysięgli iuz cieniowi.

Ód nikogo nic zatrwożony w Kałudze i do cza­
su potrzebny Zygmuntowi iako straszydło dla Mo­
skwy samozwaniec maiąc pięć tysięcy kozaków, 
Tatarów i Rossyan, ieszcze groził i Moskwie i Zy­
gmuntowi, męczył Polaków, których bandy iego 
schwytały podczas roziazdów (667) i mówił: „chrzc- 
ścianie mnie zdradzili, udam się więc do Macho- 
inetanów; z niemi zawoiuie Iiossya lub nie zosta­
wię w nićy kamienia na kamieniu: dopóki żyć bę­
dę, ona nie będzie używała pokoiu.” Myślał on, 
iak piszą wyiechać do Aslrachanu, wezwać do sie­
bie wszystkich Dońców i Nogayczyków, założyć 
tam nowe państwo i zawrzeć przymierze brater­
skie Z Turkami. Cieszył się tym czasem, szalał i 
chełpił przyiaźnią dla Machometanów, i albo po­
chlebiał im, albo mordował na własną zgubę.
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K . i6 'io

Smiere
Samo­
zwańca

Los iego niespodziewanie rozstrzygniony zostali 
Han, czyli car kassymowskiUraz Machraet podczas 
ucieczki fałszywego Dymitra z Tuszyna nie połą­
czywszy sie ani z Kossyanami ani z Polakami, z no­
wą gorliwością przybył do niego do Kaługi, lecz 
syn liana doniósł ze oyciec iego myśli taiemnic wy- 
icchać do Moskwy, a fałszywy Dymitr bez dowodu, 
rozkazał swym mordercom Michałowi Buturlino- 
wi i Michniewowi, zamordować nieszczęśliwego 
Uraz Machnięta (668) i rzucić do Oki, a xięcia 
nogayskiego Piotra Arasłana IJrusowa, który chciał 
się pomścić nad synem oszczercą wtrącił do wię­
zienia. W  kilka dni uwolniony i znowu w łaskach 
u samozwańca będący Arasłan, iuz pałał niepoic- 
dnanym gniewem i wyicchawszy z nim na polowa­
nie ( i  i  Grudnia), będąc na osobności przestrzelił 
go na wskroś kula, mówiąc- ,, Ja cię nauczę topić 
lianów i wtracać do więzienia mirzów;” uciął mu 
głowo i z Nogaiami uciekł do Taurydy, wsławi­
wszy "sic morderczem zabójstwem łotra, który za­
ledwie nie został carem państwa nayobszernieysze- 
go wświecie, nie maiąc na hańbę Piossyi nic wię- 
cey, oprócz podłey duszy i nierozsądnego szaleństwa- 

Z wieścią o tern zabóystwie przybiegł do Kaługi 
Koszclow, błazen fałszywego Dymitra, który był 
świadkiem iego śmierci. Powstało straszne zamie­
szanie; uderzyli na gwałt. Maryna w rozpaczy pół 
naga, w nocy z zapaloną pochodnia biegała z ulicy 
na ulicę pragnąc zemsty (669) i do rana ani ieden 
Talar nie pozostał przy życiu w  Kałudze: wszy­
stkich lubo niewinnych w sprawie Arasłana, nic- 
litościwie pomordowali Kozacy i obywatele, JTup 
Dymitra pozbawiony głowy pochowano z honorem

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



223

w cerkwi katedralney (670), a Maryna w  rozpaczy r. 
nietracąc ani r o z s ą d k u  ani arnbicyi, niezwłocznie 
sie ogłosiła brzemienną, niezwłocznie i urodziła Nowe

« “  _ ' • 1 • Oszukań-
syna, który był ni oczyscie oclu zczony 1 nazwany stwo 
carowiczem Janem z najżywszą radością ludu. By­
ło  przygotowanie do nowego oszukaństwa; lecz 
Piossyanie urzęduiący, którzy byli ieszcze w licz­
bie ostatnich stronników oszusta, iak xiąze Dy­
mitr Trubccki, Czerkaski (671), Buturlin, Mi- 
kulin i inni, iuz nie chcieli służyć ani bezwstydney 
zonie dwóch oszustów, ani iey synowi istotnemu 
lub mniemanemu, pizysiegli monarsze prawemu, 
temu który z woli boga i ludu osiądzie na tronie 
moskiewskim (672), uwiadomili o tem rade boiarska, 
opanowali Kaługę i wzięli pod straż Marynę (673).

Zdawało się Rossya czekała tylko tego zdarzenia 
aby iednomyślnem postępowaniem pokazać ze nie 
iest obumarłą dla uczuć szlachetnych, dla miłości 
oyczyzny i niepodległości narodowcy. Cóz może 
lud w  ostatecznem poniżeniu bez wodzów odwa­
żnych i stanowczych? Dway mężowie których o b r a -^ J ^ y  
ła  opatrzność aby zaczęli wielkie dzieło i byli ie-powf°ai)i| 
go ofiarą, działali za Rossyą: ieden zgrzybiały sta­
rzec lecz zakładnik wiary i państwa patryarcha 
Hcrmogenes; drugi mocny na siłach i duszy, przed­
siębiorczy w drodze prawa i bezprawia Lapunów 
rczański. Pierwszy potrzebował uwieńczyć swą 
cnotę, drugi poiednać się z cnotą. Lapunów był 
nieprzyiacielcm, Hcrmogenes przyiaznym nieszczę­
śliwemu Szuyskiemu: nowe nieszczęścia oyczyzny 
poiednały ich. Obadwa ustąpiwszy przemocy uznali 
W ładysława, lecz pod warunkiem, i nic milczeli, 
gdy hetman naruszaiąc traktat opanował stolicę. Zy-

\
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r. 1610 gmunt dawał rozkazy wswoiem imieniu i gromił 
Smoleńsk a Polacy plondrowali wmniemanem pań- 
s lwic Władysława (674)- Lapunów wiedział o wszy- 
stkiem co się działo w obozie królewskim, gdzie 
sie znaydował brat iego Zacharyasz w liczbie dwo­
rzan z Filaretom i Golicynem. Człowiek ten śmiały 
i obłudny, ieden z głównych sprawców dctroniza- 
cyi Bazylego w postaci zdrajcy biesiadował z P o­
lakami, prostacko sie naśmiewał z posłów, obwi- 
niał ich upor (675), lecz oszukiwał Polaków: u- 
w azał, wywiadywał sie i taieinnie porozumiewał 
z bratem iako szczery przeciwnik panowania W ła ­
dysława (676). Tak i niektórzy z posłów, świeccy 
i duchowni, okazuiąc przychylność Zygmuntowi, 
byli przez niego łaskawie puszczeni do Moskwy 
obiecuiąc wniey dopomagać mu do iego widoków. 
Dworzanin rady Sukin, diak W asilicw, archiinan- 
dryta Eufemiuszi celarz Abramiusz(677),lecz wrócili 
dla ogłoszenia w stolicy i w Rossyi wiarołomstwa 
hetmana i Zygmunta. Juz Hermogenes wszczcrych 
rozmowach z ludźmi pewnemi, Lapunów w korre- 
spondencyach z duchowieństwem i urzędnikami na 
prowincyach namawiali aby niecierpieli gwałtu cu­
dzoziemców. Namowy skutkowały, nieukontento- 
wanie wzmagało się, i skoro usłyszeli Moskwianie 
o śmierci fałszywego Dymitra tego straszydła ich 
wyobraźni; natenczas ciesząc się i wychwalaiac 
Boga (678), nagle i śmiało zaczęli mówić o konie­
czności połączenia się duszą i ciafem dla wypę­
dzenia Polaków. Nadaremnie Zygmunt wiedząc iuz 
zapewne o zgubie samozwańca i straciwszy powód 
pozostania wPiossyi, niby dla zniszczenia go, pisał 
(13 Grudnia) do boiarów, ze W ładysław  wkrótce
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przybędzie do Moskwy, a woysko królewskie idzie a. i6i». 
przeciwko kaługskiego -łotra” (679). Piossya iuż nie 
chciała Władysława! Rada w swey odpowiedzi 
dziękowała Zygmuntowi za łaski, zadała iednak 
prędkości i dodawała ze Rossyanie iuz nie mogą 
cierpieć sieroctwa, będąc stadem bez pasterza lub 
w lelkiem zwierzem bez giowy (680); lecz pairyar- 
cha zapewniony o jednomyślności dobrych obywa­
teli, oświadczył uroczyście, ze W ładysław nie bę­
dzie panował ie^cli nie przyimie wiary naszey i 
nie oddali wszystkich Polaków z państwa moskie­
wskiego (681). Hcrmogenes wyrzekł, a stolica i 
państwo to powtórzyły. Kie przestawali iuz na nic 
ukonlentowaniach. Moskwa tylko pod orężem Po­
laków ieszcze była nieporuszona oczekuiąc pory; 
lecz w granicach sąsiedzkich zabłysły dzidy i pała­
sze ; zaczęto uzbraiać się: miasto zaczęło się po­
rozumiewać z miastem, pisali i dawali polecenia 
ustne nawzaiem; że przyszedł czas powstania za 
wiarę i państwo. Szczególnieyszy skutek miały dwa Łi 
listy wszędzie rozesłane z Moskwy: ieden do mie- 
szkańców stolicy od Smoleńszczanów powiatowych, 
drugi od Moskwśan do wszystkich Rossyan! Smo- 
leńszczanie pisali: „Złudzeni przez króla nie sprze­
ciwialiśmy się. Cóż widzimy? zgubę duszy i ciała: 
święte cerkwie spustoszone, nasi bracia w grobie 
lub więzach. Chcecież takiego losu? Czekacie W ła­
dysława i służycie Polakom dogadzaiąc wyrodkom 
Sałlykowowi i Andronowi; lecz Polska i Litwa nie 
odstąpią przyszłego swoiego króla wam sławnym 
ze zdrady (682). Nie: król i seym po długiem na­
myśleniu się, postanowili wziąść Rossyą bez wa­
runków, wywieźć naylepszych iey obywateli, i pa- 
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2.0.6

r i6jo. nować wnićy nad gruzami. Powstańcie dopóki ic- 
steścic razem i wolni; sktońcic do powstania i inne 
prowineye dla ocalenia dusz i kraiu! W iecie co 
się dzieie w Smoleńsku: tam garstka wiernych stoi 
niezachwiana pod tarczą N. Panny i zwycięża tłu- 
my nieprzyiaciół!” Moskwianie zaś pisali w tych 
stówach do swych spóihraci w e  wszystkich mia­
stach (683): „Nietylko słyszymy ale widzimy nie­
szczęście nieopowiedziane. Zaklinamy was imieniem 
sędziego zyiących i umartych powstańcie i pośpie- 
szaycie do nas! Tu podstawa państwa, tu chorą­
giew oyczyzny, tu N. Panna odrysowana przez e- 
wangielistę ‘Łukasza; tu ozdoba i stróże kościoła 
metropolici, Piotr, Alexy i Jonasz! Znani są spra­
wcy nieszczęść, haniebni zdraycy: szczęściem ich 
niewielu idzie w ślady Sattykowa i Andronowa: 
w  sprawie naszeyBóg, wszyscy dobrzy z nami, cho 
ciaż nie iawnie do czasu. Nayświętszy patryarcha 
Hermogencs prosty nauczyciel, ttuinacz prosty i 
wszyscy istotni chrześcianie! Oddacież nas w nie­
w o l ą  i  poświęcicie latynizmowi?” Prócz Rezanu, 
W łodzim ierz, Suzdal, Nowogród niższy, Pioma- 
nów, Jaioslaw, Kostroma, Wołogda, powstaty 
szczerze, dla uwolnienia Moskwy od Polaków, po­
dług uiysh Lapunowa i błogosławieństwa Her­
mo genesa (684).

■siabość Cóz zrobit tak zwany rząd, rada boiarów, do- 
wsiuey wiedziawszy się o tern poruszeniu, o tym oznaku 
ila ly duszy i życia w państwie zróynowanem? Oskarzyta 

przed Zygmuntem Lapunowa iako buntownika żą- 
daiąc kary na iego brata i spólnika Zacharyasza; 
rozkazała posłom Filarctowi i Golicynowi szano­
wać wolą Zygmunta i iechać do Litwy do Wtady-
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sława, iezeli się tak podoba królowi, kazałaSzey- r. 161* 
nowi wpuścić Polaków do Smoleńska, wysłała na­
wet woysko zxieciem Janem Kurakinem dla uśmie­
rzenia mniemanego buntu w  Włodzimierzu (685J.
Lecz Filarct i Golicyn iuż wiedzieli o wszystkiem 
i s p r z y i a l i  wielkiemu zamiarowi Lapunowa; do­
s t r z e g l i  że list boiarów nie był potwierdzony przez 
patryarchęinie chcieli słuchać (686), dali taiemnie 
wiedzieć woiewodzie smoleńskiemu aby nie wypeł­
niał' lozkazu radj, i dobry Szeyn odpowiedział pa­
nom królewskim: „dopełniycie wprzód woli hetma­
na,” zwlekał czas na układach z niemi, czekał wy­
bawienia , ale był gotów zginąć ze sława. Z dru- 
giey strony woysko miast sprzymierzonych koło 
Włodzimierza spotkało i  pokonało Kurakina (687).
Tą krwawą niezgodą wzięła koniec władza poli­
tyczna rady, uznawana dotąd tylko przez Moskwę 
uiarzmioną. Lapunów zatrzymawszy wszystkie do­
chody skarbowe, rozkazawszy nie wpuszczać zbo­
ża do stolicy, publicznie ogłosił panów rady od  ̂
stępcami zaprzedanemi spawie światowey i  gra- 
bieznemu zachodowi, nie pasterzami, lecz Zguba 
chrzesciańskiey owczarni (688). Takieini w rzeczy 
samey był Sałtyków i iego stronnicy, nic * takiemi 
byli Mscisiawski i inni wplątani tylko w ich sieci, 
słabi tylko i w przywiązaniu do oyczyzny, w oko­
licznościach nadzwyczaynych nie umieiacy wybrać 
co dla niey iest lepszem: lekaiąc się niezgod w na­
rodzie bardziey iak poniżenia narodowego, myśleli 
ocalićPiossyą przez W ładysława, wierzyli hetma­
nowi, wierzyli Zygmuntowi, nie wierzyli tylko 
cnocie własnych spółrodaków i zasłużyli na ich 
pogardę ustąpiwszy dobrey sławy trzem mężom
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r  ith o . rady, xiążętom Andrzeiowi Golicynowi, W orotyń- 
skierau i Zasiekinowi, którzy nie taili swey Jedno­
myślności z Herraogenesem, wyiaśniali zdradę lub 
obłąkanie innych boiarów i byli oddani pod straż 
iako spiskowi (689).

Juz Moskwianie słysząc ogorliwem powstaniu 
miast, zmienili obeyście sie z Polakami; długo spo- 
koyni zaczęli okazywać upór, sprzeczność, duch 
nieprzyiaźni i kłótni (690) iak było przed zguba 
oszusta. Krzyczeli na ulicach: „ przez nierozsądck 
obraliśmy Polaka carem, nie na to iednak żeby iść 
w niewolą do Polski; czas rozprawić się z niemi” 
(6g 1)! W  pospolitych żartach dawali im przezwi­
sko chochfów, a kupcy za każdą rzecz zadali od

K łótnie  nich wdwóynasób. Już się zaczynały kłótnie i bi- 
mi twy. Gąsiewski wymagał po swoich rozsądku, cier­

pliwości i czuyności. Czuwali oni we dnie i nocy, 
nie zdeymuiąe zbroi, ani siodeł z koni (692); co­
dziennie trzy lub cztery razy dawali znak do trwo­
gi, mieli wszędzie czaty, opatrywali na rogatkach 
wozy z drzewem, sianem, zbożem i niekiedy znay- 
dywali w  nich UKryte oręze (693). W ysyłali oddzia­
ły konne na drogi, przeleli taiemny list z Moskwy 
do mieszkańców prowincyi i dowiedzieli się że oni 
są z niemi w spisku, i że patryarcha iest na iego 
czme, ze Moskwianie maią nadzielę nie zostawić 
ani iedncgo Polaka przy życiu, skoro uyrzą woysko 
wybawicieli pod muraini swoiemi (6g4). Pomimo 
to Gąsiewski ieszcze nie śmiał użyć środków o- 
krutnych ani rozbroić strzelców i obywateli, ani 
zrzucić patryarchę przestaiąc na pogróżkach po­
wiedział Hcnnogcnesowi; że świętość urzędu nie 
nadaic prawa być wichrzycielem (6g5). W  iecey

■21$

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



popędliwości okazali łotrzy rossyiscy: Michał Sał- 1\. i(5ł» 
tyków zadał aby Hermogenes zakazał powstawać 
Lapunowowi. ,,Zakażę, odpowiedział patryarcha, 
gdy ochrzczonego W ładysława uyrzę w  Moskwie, 
a Polaków wychodzących z Piossyi; kazę, iezeli to 
nic nastąpi i wszystkich uwolnię od daney króle­
wiczowi przysięgi” (696). Sałtyków w  szaleństwie 
dobył nóz: Hermogenes przeżegnał go znakiem krzy- 
za S. i wyrzekł głośno „to  znamię przeciw twego 
sztyletu, niech wieczne przekleństwo padnie na 
głowę zdraycy" (697)! i spoyrzał na smutnego 
Mścisławskiego, a potem przydał spokoynie: „Tyś 
zaczął: tyś powinien umrzeć za wiarę i państwo; 
a iezeli złudzenia szatańskie uwodzą cię, Bóg wy­
tępi twą rodzinę na ziemi zyiących, a sam iakąz 
umrzesz śmiercią?” Przepowicdzenie spe^tneto sie  
mówi kronikarz (698): albowiem Mścisławski w ża­
den sposód nie chciał pochwalić naiodowego po­
wstania, pisał imieniem Synklita list po liście do 
króla, ze okoliczności są okropne a czas drogi, ze 
iedna stolica tylko nie z d r a d z a  Władysława a pań­
stwo w bezrządzie gotowe rozdzielić się; ze Iwan- 
grod i Psków złudzone przez ienerała de la Gar- 
dego chcą mieć carem xiążęcia szwedzkiego; zc 
Astrachan i Kazan, wr którym pannie bałwochwal­
stwo Machometa, maią zamiar poddać się szacho­
w i Abbasowi; ze prowincye nizowskie, stepne, 
wschodnie i północne do pustyń sybisrkich zbun­
tował Lapunów; ze niezwłoczne przybycie króle­
wicza ieszcze mozc wszystko poprawić, ocalić 
Rossyą i honor królewski (699). Zdraycy zaś Sai- 
tyków i Andronów wzywali do Moskwy nie W ła ­
dysława lecz samego króla zwoyskicm (700), rc-
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r. 1610 czac mu za pomyślność, to iest za splądrowanie 
Rossyi podstępem i gwałtem.

Lecz Zygmunt mimo nalegania boiarów a nawet 
wielu polskich senatorów (701), mimo własnego 
przyrzeczenia, nie myślał posłać syna do Moskwy» 
nie myślał i sam iść do niey z woyskiem, iak mu 
doradzali nasi zdraycy; silnie i z uporem chciał 
tylko wziąść Smoleńsk, lecz nic nie robił, pisał 
tylko ukazy do Synklita iuz razem od siebie i W ła ­
dysława mianuiąc go iednak nie carem lecz kró­
lewiczem (702), zapewniał boiarów i całą Rossyą 
ze pragnie iey pokoiu i szczęścia, ze iest dotknię­
ty naszemi nieszczęściami i gorliwym obrońcą wia­
ry greckiey, chce połączyć Rossyą zRpltą zwią­
zkiem przyiaźni i dobra ogólnego, pod nierozdzieł- 
nem panowaniem swoiego rodu (708); ze przyczyną 
wszystkiego złego iest upor Szeyna i xięcia Bazy­
lego Golicyna, którzy nie chcą ani W ładysława, 
ani spokoyności; ze przed uśmierzeniem Smoleń­
ska nie można przedsięwziąść nic stanowczego dla 
uspokoienia państwa. lym  czasem iakby iuz spo- 
k o y n i e  panuiąc nad Rossyą, Zygmunt nieustannie 
z a w i a d o m i ą !  1 adę o swych łaskach, dworzan posu­
wa! na stolników i mianował boiarami, rozdawał 
maiątki, rozstrzygał sprawy dawne, poleca! kassie 
płacie długi kupcom zagranicznym (704) ieszcze 
z czasów Jana, wówczas gdy iey rozkazy iuz nic 
nie znaczyły w Rossyi, gdy miasta iedno po dru- 
giem powstawały na Polaków; gdy i mieszkańce 
prowincyi smoleńskiey pilnowali i wytępiali ich 
wroziazdach, trwożąc napadami w obozie, gdzie 
wielu Rossyan, dotąd służąc królowi uciekało do 
usług oyczyzny. I tak JanSałtyków boiarem przea

s*3 o

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Zygmunta mianowany, przeciwnik Hermogenesa, r. jGio. 
Filareta i Golicyna zcałem swem woyskiem uciekł 
do Lapunowa (705)- Nadaremnie Gąsiewski cze­
kał posiłków od króla; zmuszony do działania 
własnemi tylko siłami, wysyłał bandy dniepro- 
wskich kozaków i zdraycę moskiewskiego Izaiasza 
Sunbułowa, aby podbiiał miasta rezańskie. Lapunów 
maiąc ieszcze mało woyska, wypędził bandy nie- 
przyiacielskie zProńska, lecz w kilka dni oblężo­
nego przez nie w tem mieście ocalił xiąze Dymitry 
Pozarski, iuz goiliwy iego stronnik: zmusiwszy do 
ucieczki i wkrótce poraziwszy ich na głowę koło 
Zarayska, dobry xiąze Dymitr wybawił zarazem
Lapunowa zniewoli i ziemię rezańską uwolnił od 
grabieży, zaiaśniał nowym promieniem sławy i 
z czystą duszą przyłączywszy się do wielkiego dzie­
ła dodał mu nowey mocy. Kozacy uciekli na Ukrai­
nę, przewiduiąc niezgodę zbrodni aSunbułów do 
Moskwy, ze złą wieścią dla zdrayców i Polaków 
przestraszonych i powstaniem prowincji i nożami 
Moskwian. Lecz Gąsiewski chełpił się pogardą dla 
Rossyan: miał nadzieie rozprawić się z boiaźliwą 
Moskwą mimo nierozsądku króla, który chciał ia 
zachować iako ważne zawoiowanie dla Pipltey i 
z  mała liczbą śmiałków pokonać liczną zgraie.

Woysko Lapunowa i innych naczelników po s i ła d  

prowincyach było istotnie dziwaczną mieszaninąKosśyJ 
woyskowych i spiskowych obywateli, z bandytami 
i łupieżcami, któremi w owe dni nieszczęścia wrza­
ła Rossya i którzy szukali tylko zdobyczy pod cho­
rągwiami siły prawey lub nieprawdy, rabuiąc przed 
tem z Polakami teraz szli na Polaków, aby także 
rabowali i bardziey przeszkadzali iak dopomagali
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H. 1G10. do dobra ogólnego. I lak atainan Prosowiecki któ- 
ry był slronnikiem i został nieprzyiacielem Lisso* 
wskiego, maiac nawet koło Pskowa krwawa z nim 
bitwę iak rozbóynik z rozbóynikiem (706), nagle się 
pokazał wSuzdaln iako poczciwy sługa Rossyi, 
przywiódł Lapunowowi 6000 Kozaków i został ie- 
dnym z głównych woiewodów narodowego po­
wstania. Wszystkich wzywali do połączenia sic 
byle powiększyć liczbę ludzi. Przyięli xięcia Dymi­
tra Trubeckiego, atamana Zaruckiego i całą zo- 
staiącą drużynę tuszyńską (707), albowiem ci, dłu­
go upieraiący się buntownicy, nagle zagrzani mi­
łością narodowcy sławy, odrzucili rozkaz boiarów 
moskiewskich nie przysiągłszy W ładysławowi i 
wypędzili z Kaługi posła ich xiecia Nicetę Trube­
ckiego (708); wzywali i bezwstydnego Sapiehę, któ­
ry, niechcąc oddalić się do ziemi siewierskiey (709), 
pisał z Przemyśla do Kałużanów, że służy nie kró­
lowi, nie królewiczowi lecz wolności; nie słucha 
boiarów którzy go namawiaią aby szedł na Łapu- 
nowa i gotów walczyć za niepodległość Rossyi (710). 
Czegóż wypadało oczekiwać nawet w świętym za­
miarze od tak nieszczęśliwego połączenia ? nie ie- 
dności lecz niezgody i nieporządku. Lecz kto wie­
rzył taiemney sile dobrego, mógł się spodziewać 
błogosławionego skutku, widząc iak wielu i iak 
gorliwie szło umierać za oyczyznę osieroconą (711), 
porzuciwszy domy i familie. Niezgody i nieład mu­
siały ustąpić zapałowi.

Około trzech miesięcy robili przygotowania i 
nakonicc (w Marcu) wystąpili do Moskwy Lapunów 
z Rezanu, xiąże Dymitr Trubecki z Kaługi, Zaru- 
cki z Tuły, xiąże Litwinów Mossalski i Artemiusz
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Izmaiłów z Włodzimierza; Prosowiecki z Suzdala, u. i6’io 
xiaże Teodor Wołkoński z Kostiomy, Iwan W  o­
łyński z Jarosławia, xiąże Kozłowski z Romanowa 
z dworzanami dziećmi boiarskiemi, strzelcami, ()- 
bywatelami, rolnikami, Tatarami i Kozakami (712); 
byli na drodze spotkani przez mieszkańców z chic­
hem i solą, z obrazami i krzyżami, z okrzykami 
radości i wystrzałami; szli śmiało, lecz spokoynic, 
i ta , zapewne, mimowolna, lecz konieczna podług 
okoliczności zwłoka przyniosła okropny dla Mo­
skwy skutek.

W  tcnczas gdy obywatele stolicy z niecierpliwo­
ścią oczekiwali swoich wybawicieli, boiarowie do- 
pełniaiąc woli Gąsiewskiego po raz ostatni zakli­
nali Hermogenesa, aby oddalił burzę ; ocalił Ptos- 
sya od woyny domowey a Moskwę od ostatecznego 
nieszczęścia: to iest aby pisał do Lapunowa i iego 
stronników namawiaiąc ich do odwrotu i rozpu­
szczenia woyska. D aieś im orez w rekez mówił 
Sałtyków, mozesz uśmierzyć ich. „W szystko się 
uspokoi, odpowiedział patryarcha, ieżeli ty, zdray- 
co, ze swą Litwą zginiesz; lecz w stołecznem 
mieście widząc złośliwe rządy wasze, w  świętych 
cerkwiach Kremlu zagłuszeni pieniem łacińskiem 
(albowiem Polacy w domie Godunowa urządzili dla 
siebie dom Modlitwy) błogosławię dostoynych wo­
dzów chrześciańskich, któi *zy chcą ułagodzić żal 
oyczyzny i kościoła.” Ośmielili się nakoniec przy­
stawić straż woyskową do nieugiętego pasterza, 
nie wpuszczali do niego ani świeckich ani ducho­
wieństwa, obchodzili się raz okrutnie i podło, dru­
gi raz] z szacunkiem, lękaiąc się ludu (713). W  kwie­
tna Niedzielę kazali, lub pozwolili, Hermogenesowi
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odprawie Msze S. i użyli środków do poskromie­
nia mieszkańców, którzy w tym dniu zazwyczay 
schodzili sie ze wszystkich części miasta i blizkich 
wsi do Kitaiu i Kremla aby byli widzami wspa- 
niałey uroczystości cerkiewney (714). Polacy i Nie­
mcy, piechota i iazda zaicli krasny plac zdobyte- 
rni pałaszami z armatami i zapalonemi lontami. Je­
dnakże ulice byty puste. Patryarcha iechał między 
samemi szeregami zagranicznego woyska; leyce ie­
go oślęcia trzymał zamiast cara xiąże Godunow 
(715) za którym szto kilku boiarów i urzędników 
smutnych i ponurych. Obywatele nie wychodzili 
z domów, myśląc że Polacy zamierzaią niespodzie­
wany rozlew krwi i będą strzelali do tłumów ludu 
bezbronnego (716). Dzień ten i następuiący prze­
szedł spokoynie. Gąsiewski maiąc tylko 7000 woy­
ska (717) przeciw dwóch lub trzech kroć sta ty­
sięcy mieszkańców nie chciał rozlewu krwi (718); 
Moskwianie także. Pierwszy słysząc że Lapunów i 
Zarucki iuż są niedaleko myślał wyiść na ich spo­
tkanie i pokonać oddzielnie (719), a Moskwianie 
gotowi do powstania odkładali ie do pokazania się 
wybawicieli (720). Lecz wzaiemna złość przemo­
gła; nie dawszy ani Gąsiewskiemu ustąpić z Mo­
skwy, ani woiewodom rossyiskim ocalić stolicę. 
Kto zaczął? niewiadomo (721); pewniey iednak że 
Polacy którzy znieukontentowaniem znosili urąga­
nia i nieprzyzwoitości mieszkańców i mniemali, 
że lepiey rozprawić się z niemi zawczasu, iak po­
zostać między taiemnie ostremi ich nożami i woy- 
skiem miast sprzymierzonych (722). Nakonicc u- 
czynić zadosyć swęy nienasyconey chciwości, zra-
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bowaniein boga I ey stolicy. Tak sie zaczęto i skoii- c. nm*. 
czyto iey okropne nieszczęście.

W e Wtorek wielki dnia 19 Marca podczas sum- Rozlew 
my, usłyszeli w Kitaiogrodzie trwogę, krzyki szczek w stoi v 
oręża. Gąsiewski przybiegł z Kremla, uyrzai ro­
zlew krwi między Polakami i Rossyanami, chciał 
zatrzymać, nie mógł, i dat wolą tamtym którzy 
dziatali zaczepnie, wyrzynali kupców i rabowali 
sklepy (720), wdarli się do domu wiernego boiara 
xięcia Andrzeia Golicyna i nieludzko go zamordo ­
wali. Mieszkance Kitaiu szukali ocalenia w Biafo- 
grodzieiza rzeką Moskwą. Jeźdźcy polscy pędzili, 
deptali, rąbali icli, lecz wbiamie twerskićy byli 
zatrzymani przez strzelców. Silnieysza ieszcze bi­
twa zawrzata na Srelence: tam się pokazat rycerz 
znamienity, czy to posłany naprzód przez Lapuno- 
wa czy własnym zapałem przybyły ożywić Mo­
skwę: był to xiąze Dymitr Pozarski. Zwoiai śmia­
łych, uszykował oddziały, zdiął armaty z baszt i 
spotkał Polaków kartaczami i kulami, odbił i wy­
pędził do Kitaiu. Jan Buturiin w bramie Jauzkiey 
i Kottowski za rzeką Moskwą, także stali przeciw 
nim z żołnierzami i ludem. Bili się ieszcze na uli ­
cach twcrskiey, nikitskiey i czcrtolskiey, na Arbacie 
i Znamence (7 4̂)- Gąsiewski wzmacniał swoich» 
lecz liczba Rossyan coraz bardziey wzrastała, przy 
odgłosie na gwałt starzy i młodzi uzbroieni haka­
mi i toporami biegli na rzeź, z okien i dachów ra­
zili nieprzyjaciela kamieniami i czurbanami (7125J, 
zagradzali ulice stołami, ławkam i, drzewem i za 
temi warowniami ukryci strzelali i posuwali ie na­
przód gdzie Polacy odstępowali. Już Moskwianie 
wszędzie przemagali gdy przyśpieszył z Kremla
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n. ifjjo. z Niemcami kapitan Margeret (726), wierny sługa 
Godunowa i samozwańca, wygnany przez Szuyskic- 
go a od hetmana przyięty do służby królewskiey; 
handluiąc wiernością i życiem, ten szlachetny na- 
iemnik ośmielił Polaków swą nieuslraszonością; 
przelewaiąc niegdyś krew zaBossyan, z chciwością 
sie ich krwią oblał. Bitwa znowu powstała z upo­
rem; ludność iednak przemagała, aMoskwianie ci­
snęli nieprzyiacieia do Kremlu, do oslatniey iego 
obrony i nadziei. Tu w chwili stanowczey usły­
szano głos ognia! ognia! i pierwszy wBiałogrodzie 
spłonął dom Michała Sałtykowa, zapalony własną 
ręką gospodarza (727): obrzydły zdrayca iuż nie 
mógł mieć mieszkania w stolicy oyczyzny którą 
zaprzedał cudzoziemcowi! Napalili także winnych 
micyscach: silny wiatr w  ciasnych ulicach w iał 
płomienie w twarz Moskwianom z gęstym dymem i 
nięznośnem gorącem. W ielu rzuciło sic do gasze­
nia i ocalenia domów, bitwa osłabła a noc przer­
wała ią na szczęście znużonego nieprzyiaciela, 
który się za trzymał w Kitaiogr odzie o Kreml oparty. 
Tam wszystko ucichło; lecz inne części Moskwy

pożar przedstawiały okropne zamieszanie. Białygrod był
Moskwy ^  promieniach; dzwoniono na gwałt bez prze­

stanku, mieszkańce z krzykiem gasili ogień lub bie­
gali, szukali, wołali żon i dzieci o których zapo­
mnieli wśród zaciętego boiu. Po takim dniuiprzc- 
widuiąc podobny nikt nic myślał o spoczynku.

Polacy w pustych domach Kitaiogrodu wpośród 
trupów odpoczywali, a ich wodzowie w  Kremlu 
przy blasku ‘luny czuwali i namyślali się co począć 
maią. Jeszcze się tam znaydował mniemany rząd 
rossyiski ze znakoinitszemi urzędnikami woysko-

li 3  6
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wemi i cywilnenii: lękaiąc się myśli życzyć zwycie- r. 
z lwa cudzoziemcom zbroczonym krwią Moskwian, 
lecz boiąc się i zemsty własnego narodu, lab nie- 
wierząc w pomyślny skutek powstania, Mścisławski 
i inni lekkomyślni panowie, uparci w wierności dla 
Władysława byli w podziwieniu i nieczynni: tein 
gorliwiey działali zdraycy okrutni, którzy zerwa­
wszy na zawsze związki z oczyzna, zasłużywszy 
iey nienawiść i klątwę kościoła, pałaia.c piekielną 
złością i żądzą zguby zasiadali w tey nocney radzie 
Polaków (728) i doradzali im spustoszyć Moskwę 
dla ich ocalenia. Gąsiewski usłuchał tey rady i na- 
zaiutrz 2000 Niemców z oddziałem iazdy wyszło 
z Kremlu i Kitaiu do Białogrodu i rzeki Moskwy, 
zapalili w różnych mieyscach domy, cerkwie, kla­
sztory, pędzili lud z ulicy na ulice nie orężem lecz 
płomieniem. W  tey samey chwili przybyli do ścian 
iuż pałaiaccgo drewnianego miasta od Lapunowa 
woiewoda Jan Pleszczeiów; zMozayska królewski 
pułkownik Struś, każdy dla pomagania swoim: oba-Przy bycie 
dwa zlckkiemi oddziałami, równi co do sił nieró- 
ni co domęztwa. Polacy napadli: Rossyanie colneli 
się a w ódz tamtych zawoławszy. „ za mną wale­
czni” przez dym i trzask pałaiących drewnianych 
domów wcisnął się do miasta, gdzie mieszkance 
osypywani iskrami i głowniami dusili sie od gorą­
cą i dymu, nie chcieli iuż walczyć za pogorzelisko: 
uciekali we wszystkie strony na Okoniach i pieszo 
(729), nie z bogactwem lecz tylko z familiami.
Kilka kroć sto tysięcy ludzi nagle sie rozsypało po 
drogach do -Ławry, W łodzimierza, Kołomny, Tu- 
iy, szli po bezdrożach, grzęźli w śniegu ieszcze 
głębokim; lodowacieli od silnego zimowego wia-
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r. 1610. tru (730), patrzali na palącą sie Moskwę i krzyczeli, 
sądząc, zc z nią znika i Piossya! Niektórzy zasie­
dli w warownym symonowskim klasztorze, czekaiąc 
wybawicieli. Lecz Moskwa opuszczona od ludu i 

Czyny woyska, oddana na pastwę ognia i Polaków, mia- 
PozSie-ia ieszcze rycerza. Xiąze Dymitr Pozarski stal ie- 

s° szcze odważnie w  obłokach dymu miedzy Sretcnką 
i Miaśnicką w  warowni którą sam zrobił; b ił sie 
z Polakami i długo nie pozwalał im palić mieysca 
za murowaną ścianą miasta; nie ochraniał siebie 
od kul i mieczów i wysilony od ran padł na ziemię 
(73i). Wierna mu do końca garstka towarzyszów, 
wzięła i ocaliła przyszłego zbawcę Rossyi, odwio­
zła go do “Ławry  Do samey nocy nieustannie
niszcząc stolicę ogniem, Polacy z dumą zwycięzców 
wrócili do Kitaiu i Kremlu aby sic pocieszyć w i­
dokiem którego byli sprawcami to iest burzliwem 
morzem płomieni, które rozlcwaiąc się w około 
nich obiecywało im bezpieczeństwo iak myśleli, 
lekce ważąc dalsze w potomnych wiekach skutki 
tego czynu i gardząc zemstą Rossyan.

O p u szczo n a Moskwa paliła się dwie doby. Na 
mieysce wolne od ognia, Polacy wyieżdzali z Kita­
iu, znowu zapalali w Białogrodzie, wdrewnianem 
i na przedmieściach. Nakonicc wszędzie ustał 
płomień, albowiem wszystko było w popiele, z któ­
rego wznosiły się tylko czarne ściany, kościoły i 
murowane piwnice. Popioły te w około, przeszło 
na dwadzieścia werst, dymiły się ieszcze dni kilka 

Aiesytosci^k, ze Polacy w Kitaiu i Kremlu oddychając ze- 
wMS-cPsutdm Pow êtrzem żyli iak w mgle, lecz weselili 

się, rabowali kassę carską, wzięli wszystkie ubio­
ry naszych starożytnych monarchów, ich korony,

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



berta, naczynia, odzieże kosztowne, aby postać ie r. 1610. 
Zygmuntowi, lub użyć zamiast pieniędy na żotd 
dla woyska (y32); znosili zdobycze iakie znaleźli 
w gościnnym domu, w mieszkaniach kupców i lu­
dzi znakomitych (y33); obdzierali ramy z obrazów, 
dzielili na równe części ztoto, srebro, perty, ka­
mienie i kosztowne tkane materye z pogardą rzu- 
caiąc miedź, cynę, ptótna, sukna; ubierali się w a- 
xamity i adamaszki, pili z beczek węgierskie i mat- 
mazyą. Obfitowali we wszystko do zbytku a nie 
mieli koniecznego do potrzeb... chleba! Próżnowali, 
grali w kostki i wkaity, toti owali, i pQ piianemu 
zarzynali się nawzaiem (7°4)---- a Rossyanic ich 
stronnicy obrzydli lub niewolnicy gnuśni, obcho­
dzili w Kremlu Wielkanoc i modlili się w  cerkwiach 
zaW tadystawa z pasterzem godnym takiey owczar­
ni: Ignacym stronnikiem oszusta, którego wywie­
dli zcudowskiego klasztoru, gdzie pięć lat był mni­
chem w nictascc, i znowu mianowali patryarchą 
zrzuciwszy Herinogcnesa i zamknąwszy go w kla­
sztorze S. Cyrylla (735)! Mąż ten nieśmiertelny, ie-^ięzie- 
den wśród nieprzyiaciót niesytych i Rossyan po-m(>genesa 
gardzonych, między pomnikami naszey stawy w za­
grodzie świętey dla wieków grobowcami Dymitra 
Dońskiego, Jana III, Michała Szuyskiego, w cic- 
mney celi iaśniat cnotą iak jutrzenka oyczyzny go­
towa zgasnąć, lecz iuż wznieciwszy wniey życie i 
zapat do wielkiego czynu.

2 3 y

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



2/j.O

R O Z D Z I A ł  V.

B e z k r ó l e w i e .  

R. 1611 - 1612.

r. i6u. W  ieść o nieszczęściu Moskwy rozszerzy wszy po- 
skutki strach, dodała nowey siły działalności narodu. 
Jloskwy Gorliwi mnisi ła w ry , zaledwie dowiedzieli sie o 

tern co było w stolicy (736), posłali do niey wszy­
stkich woyskowych będących w klasztorze; pisali 
pocieszaiące listy do woiewodów w obwodach i za­
klinali ich aby ugasili kurzące się ieszcze iey po­
pioły krwią zdrayców i Polaków (737). W oiewo- 
dowie iuz nie zwlekali i postępowali naprzód za 
każdym krokiem napotykali tłumy uciekających Mo- 
skwian, którzy wołaiąc zemsty przyłączali sie do 
woyska zostawuiąc zony swe i dzieci wspaniało­
myślności ludu. Dnia 25 Marca Polacy zobaczyli na 
drodze ^Vłodzimierskiey lekki oddział Rossyan, 
Kozaków atamana Prosowieckiego, napadli i po­
wrócili chełpiąc się wygraną (738). Nazaiutrz przy­
był Lapunów od Kołomny, Zarucki od Tuły, po­
łączyli sie z innemi woiewodami koło klasztoru 
w Ugrzeszu i 28 Marca ruszyli do pogorzeliska mo­
skiewskiego. Nieprzyiaciel ich spotkał za Jauzką 
bramą, wkrótce ustąpił do Kitaiu i Kremla, gdzie 
Rossyanic w liczbie niemniey sta tysięcy (739), lecz 

Polacy bez ładu i wzaiemnego zaufania, obiegli sześć lub 
Oblężeni sje(|m tysięcy śmiałków zagranicznych, pełnych ku
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nim pogardy. Lapunów stał na brzegach Jauzy, r .  i Gi o . 

xiąze Dymitr Trubecki zatamanem Zaruckim prze­
ciw  w orońcowskiego pola, iarosławskieikostrom- 
skie powstanie kolo bramy pokrowskiey. Izmaiłow 
kolo sreteńskiey, xiążc Litwinów Mossalski kolo 
twerskiey wewnątrz spalonych ścian Białogrodu.
Tu przybył do woyska celarz Abramiusz z ‘Ławry 
z woda świeconą, aby ożywi! serca zapaleni i. 
wzmocnił męztwcm (740). Tu na zawoiowanych 
kupach popiołu wetknąwszy chorągiew, żołnie­
rze i woiewodowie zuioczystcmi obrzędami przy­
sięgli nie nazywać ani W ła  dy s la  w a carem ani bo- 
iarów moskiewskich rządcami, służyć cerkwi j 
państwu do obrania nowego monarchy, nie sprzy- 
iać czynem ani słowem, przestrzegać prawa, spo- 
koyności i zgody, nienawidzić tylko nieprzyiaciół 
oyczyzny, łotrów i zdrayców* walczyć z niemi od­

ważnie (7 4 0 - 
Bitwy się zaczęły: oblężeni robiąc wycieczki dzi­

wili się mnóstwu llossyan, a bardziey ieszcze roz­
sądnym rozporządzeniom ich wodzów (742), to iest 
Lapunowa który w bitwie 6 Kwietnia zasłużył imie 
Lwa rycerza (7 4^ : ieg° donośnym głosem i przy­
kładem ożywieni Rossyanie rzucali się pieszo na 
iazdę, walczyli człowiek z człowiekiem i wyparłszy 
nieprzyiaciela do twierdzy, w nocyzaięli brzeg Mo­
skwy i Nehlinnćy. Nadaremnie Polacy chcieli ich 
ztamtąd wypędzić; napadali iazdą i piechotą, mieli 
korzyści i straty wrcodziennych wycieczkach, lecz 
widzieli zmnicyszcnie tylko swoich: W  mnóstwie 
oblegaiących strata nie była widoczna. Rossyanie 
ufali wporę: Polacy ubodzy w  ludzi i zboże lękali 
się czasu. Gąsiewski chciałukrócić nadaremne wy- 

To m XII. ' 3i
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r. 1G10. cieczki, lecz walczył niekiedy mimowolnie, dla o- 
calenia dostarczaiących żywności, których taicmnie 
niekiedy posyłał do wsi sąsiedzkich (744); walczył 
także dla tego, aby miał ieńców do wymiany. Do- 

1 niosłszy królowi o spaleniu Moskwy, i szturmie Hos- 
syan do iey pogorzeliska, zadał prędkich posiłków, 
ośmielał towarzyszów, naradzałsię z obrzydłymSał- 
tykowem, i ieszcze doświadczył mocy duszy Hcr- 

sta ło ść  mosenesa. Do zgrzybiałego starca znużonego do-
Hermo- °  . . . .
genesa browolnym postem i ciasnem wiezieniem przycho­

dzili nasi zdraycy i sam Gąsiewski z namowami i 
pogróżkami; chcieli aby on rozkazał Lapunowowi 
i iego stronnikom oddalić sic: odpowiedź Hermo- 
genesa była taż sama: „Niech sie oddalą Polacy!” 
Grozili mu okrutna śmiercią: starzec wskazawszy 
im na niebo, rzekł: ,,lękam się iedynego który tam 
mieszka” (745). Nic widziany od dobrych Rossyan, 
wielki Herarcha łączył się z niemi modlitwą, sły­
szał odgłosy bitwy za w olność oyczyzny i taiemnie 
zgłębi serca gorciacego nieustaiącym ogniem cno­
ty, przesyłał błogosławieństwo wiernym stronni­
kom.

Na nieszczęście między tymi stronnikami pano­
w ała niezgoda: woiewodowie nie słuchali się na- 
wzaiem i czyny woyskowe bez ogólnego celu, ic- 
dności i związku, nie mogły tez mieć ważnego 

obranie skutku (746). Postanowili uroczyście obrać naczel- 
sfvodzow n"l^a ’ ĉcz zailliast iednego I obrali trzech: wierni 

Lapunowa, buntownicy, urzędnicy tuszyńscy; xięcia 
Dymitra Trubeckicgo; rabusie Kozacy atamana 
Zaruckiego, aby takim złowieszczym wyborem u- 
twierdzić j mniemane przymierze Rossyan dobrych 
ze zdraycami i rozbójnikami których mnóstwo
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znaydowało się wwoysku. Trubecki prócz zna- r. 1610. 
czcnia miał przynaymniey rozsadek rycerza (747) 
i niektóre szlachetne przymioty, usiłując okazać 
się godnym wysokiego urzędu: Zarucki zaś wraz 
z niemi zasłużywszy godność boiarską w Tuszynie 
(743)? miał tylko śmiałość w przedsięwzięciach dla 
zaspokoienia obrzydłych swych żądz; nie znał nic 
świętego ani Boga, ani oyczyzny. Citryumwirowie 
woyska, zostali te m ze  wpaństwie: albowiem woy­
sko pizedstawiało ojczyznę. Oni pisali rozkazy do 
miast, ządaiąc zapasów i pieniędzy wiecey ieszcze 
iak ludzi: miasta słuchały. w cerkwiach zasypali 
modły o d‘ługolctno&c xia^at i koiaj'Qęęg~i 4q)» n w  do­
niesieniach swoich biliczotfem Synklitowi wielkiego 
państwa rossyiskiego, i dawali co mogli. Kazan 
wstydząc się swego obłąkania (7Óo) znowu się do 
oyczyzny przyłączył, przysiągł kochać i być iedney 
myśli z całą ziemią i w ysłał swe oddziały do Mo­
skwy. Prowincye nizowskie i pomorskie również 
(7 5 i). Przyszła też szlachta ze smoleńskich po­
wiatów i dzieci boiarskic które uciekły od Zy­
gmunta (702). Polacy pędzili za niemi i wielu z nich 
pomordowali iak zdrayców; pozostali tern chętnićy 
chcieli należeć do narodowego powstania Rossyan 
(753). Przyszedł i Sapieha z bandami swemi i za- Czynv 
ią ł górę Pokłonną, oświadczaiąc się przyiacielem Sapiehy 
Piossyi. Nie wierzyli mu, propozycji iego wysłu­
chali lecz odrzucili (704)- Herszt rozbójników, 0- 
s y p a n y  popiołami miast naszych, utuczony krwią 
naszą, chciał, iak piszą, korony Monomacha: pe- 
wniey żc chciał milionów za swe usługi. Nie złu- 
dziwszy Rossyan Sapieha uderzył na część ich obo- 
zu przeciwŁuzników: odbity napadł z drugićy strony
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r. 1G10. koło bramy twerskićy: lecz nie mógł pokonać lu­
dności, i za radą Gąsiewski ego wziąwszy od niego 
i ,5oo Polaków do pomocy i xięcia Grzegorza Pio- 
modanowskiego za przewodnika odstąpił od Pere- 
iasławia rabować wnętrze Rossyi i trwożyć oble- 
gaiących. Tuz za nim Lapunów posłał kilka lek­
kich oddziałów; Sapieha ich pokonał w  słobodzie 
alexandrowskiey, obiegł Pereiasław, palił, rabo­
w ał gdzie chciał, i Rossyanie wobózie moskie­
wskim widząc za sobą płomienie pałaiących wio­
sek, nagle usłyszeli w Kitaiu i Kremlu nadzwy- 
czayny hałas, głośne okrzyki, odgłos dzwonów; 
strzelanie z armat i karabinów (755): czekali wy­
cieczki lecz dowiedzieli sic ze Polacy tylko cieszyli 
się i obchodzili uroczyście szczęśliwą wieść opręd- 
kicm przybyciu do nich hetmana zsilnem woyskiem: 
wieść ieszcze fałszywą, która iednak zmusiła La­
punowa i towarzyszów iego do koi zystania z cza­
su. Przygotowali sie w cichości i na godzinę przed

Szturm świtem (22JVlaia) przypuściwszy szturm do Kilaio- 
RitaiOjjro-cfrodu (75G) wzięli iednę basztę, wktórey się znay- 

dU dowało 4°°  Polaków. Mieysce było wazne: Pios- 
syanie mogli z tamtąd gromić armatami wnętrze 
Kitaiu. Gąsiewski w ybrał śmiałych i kazał im 
choćby znaywiększą stratą wyrwać tę basztę z rąk 
nieprzyiaciela: zdobytemi pałaszami, śród karla- 
czów Polacy szli do niey przez wazką ścianę ie­
den po drugim rzucili się na armaty, rąbali, 
wypędzili Rossyan i walecznie odparli wszystkie 
ich nowe szturmy (757). W  innych mieyscach La­
punów wszędzie pierwszy i Trubccki mieli wie- 
cey pomyślności: oczyścili cały Białygrod, wzięli 
warownie naKoziem błocie, oraz baszty, nicetską,
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aleksieiewską, bramę ireświatską, czertolską, ar- r. i6io 
batską (758), wszędzie po żwawey utarczce. W pięć 
dni poddał sic im takzc klasztoi dziewiczy z dwiema 
rotami Polaków i pięćset Niemców (759). W  tym- 
czasic Ilossyanie zrobili warownie za rzeką Mo­
ską, strzelali z nich do Kremla i przeszkadzali sto­
sunkom oblężonych z Zygmuntem. Gąsiewski ście­
śniony, wyniszczany z małą liczbą ludzi i bez clde- 
ba, czekał wybawienia.

Przecież król myślał ieszcze tylko o Smoleńsku. 
Doniesienie Gasiewskicgo o spaleniu Moskwy i za­
czepnych krokach licznego woyska rossyiskiego, 
które Zygmunt odebrał (760) wraz z trofeami (czyli 
częścią zrabowaney przez Polaków garderoby i 
kassy carskiey) nie przemieniło iego myśli. Pano­
wie na nowey naradzie z Filaretcm i Golicynem (8 
Kwietnia) żałuiąc nieszczęścia stolicy, skutku bun­
towniczego iey ducha (761), zadali ich zdania o 
naylepszym sposobie zagładzenia złego. Ze łzami 
odpowiedział metropolita: „iuż nie wiemy! ‘Łatwo 
mogliście to złe uprzedzić, dziś ie zaledwie popra­
wić możecie.” Przystali iednak posłowie żeby pi­
sać do Herrnogenesa, boiarów i woyska o złagodze­
nie rozlewu krwi, ieżeli Zygmunt zobowiąże się 
niezwłocznie wystąpić z Rossyi, czego iednak on 
nie chciał, upornie żądaiąc Smoleńska (762), i 
w gniewie kazał im nakoniec gotować sie na wy­
prawę do Litwyr. ,,Ani wygnanie, ani Litwa nas 
nie trwoży” powiedział rozsądny diak ‘Ługowski:
,/lccz gwałtowneini czynami czyż osiągniecie to p 
czego żądacie?” Pogróżka miała swóy skutek: bez moskie! 
Względu na wszystko co iest świętem dla rnonar- odesłani 

chów i narodów, wzięli posłów: nie dość na tein Litwy
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u, idu. zrabowali ich iakby w ciemnym lesie lub iaskini 
rozbój ników, oddali żołnierzom i powieźli w  ło­
dziach do Kiiowa; hańbili i krzywdzili mężów któ­
rych winą była cnota, troskliwość O dobro oyczy- 
zny i o wypełnienie umów zawartych (760)!... Je­
den z Polaków wstydził się ieszcze za króla, Rzecz­
pospolite i samego siebie: b ji  to Żółkiewski. Zy­
gmunt doradzał 11111 obiąć główne dowództwo 
w Moskwie i Rossyi. „Późno!” odpowiedział he­
tman z nieukontentowaniem i wyicchał do swych 
majętności (764) około których wieźli Filareta i 
Golicyna: w dowód szacunku Żółkiewski przysłał 
łaskawie zapytać o ich zdrowie. Znakomici wię­
źniowie napisali do Żółkiewskiego: „ Przypomniy 
przysięgę, wspomniy na duszę! Co przysięgałeś 
państwu moskiewskiemu? a co się dzieie? iest Bóg 
i wieczna sprawiedliwość” (760)!

Nic lękał sie tey sprawiedliwości król, i w listach 
do boiarów moskiewskich, chełpił się zswey ła ­
ski dla Rossyan, dziękował za ich wierność i nie 
należenie do buntu RermogcncsaiLapunowa (766), 
obiecywał prędkie uśmierzenie wszystkich niezgod, 
a Gosiewskiemu prędkie wybawienie, dozwalaiac 
użyć na zołd woysku nietylko skarby carskie (767), 
lecz teź i wszystkie maiątki bogatszych Moskwian 
i odnowił szturmy do Smoleńska (768) znowu nie­
pomyślne. Szcyn, iego woysko i obywatele dokazjr- 
wali wiccey niż odwagę: bo istotny heroizm, sta­
łość niezmienną, obojętność, nieczułość na postrach 
i cierpienia, postanowienie cierpieć do końca, u- 
mrzeć a nie poddać się. Już dwadzieścia miesięcy 
trwało oblężenie; zapasy, siły, wszystko wyniszcza­
ło  prócz wielkości ducha, wszyslko znosili w mil-
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czeniu, nie uskarżali się, w ciszy i posłuszeństwie; r. tel0. 
lwy dla wrogów, baranki dla swych zwierzchni­
ków. Została zaledwie piąta cześć obrońców nie 
tak od kul, karabinów i pałaszy nieprzyiacielskich, 
iak od trudów i chorób; śmiertelny szkorbut, sku­
tek niedostatku soli i octu (769), dopełnił nieszczę­
ścia , iednak ieszcze walczyli! Jeszcze Polacy po- 
ti z chowali zbrodniczey zdrady dla opanowania 
miasta 1 zbieg smoleński Andrzćy Dzicdyszyn (770) 
wskazał im słabe mieysce twierdzy, nową ścianę 
którą w icsicni zrobili na prędce i niedokładnie"
Tę ścianę nicustannemi wystrzałami Polacy nad-z<lol,ycie 
werężyli i o północy (3 Czerwca) wdarli sie do s" £ 'u 
twierdzy przez to i przez inne mieysce opuszczone 

* od malcy liczby Rossyan dla obrony wyłomu. Bili 
się długo wrozwalinach, na murach, na ulicach, 
przy odgłosie wszystkich dzwonów, i modłach 
świętych w  cerkwiach, gdzie niewiasty i starce 
znaydowali się. Polacy wszędzie pokonywaiąc, szli 
do główney świątyni N. Panny gdzie się zamknęło 
wielu obywateli i  kupców z familiami, bogactwem 
i składem prochu. Juz nie było ocalenia. Rossya­
nie zapalili proch i wylecieli na powietrze z dzie­
ćmi, maiątkiem i sławą! Od strasznego wyrwania, 
od gromu i trzasku niepizyiacicl oniemiał, zapo­
mniał na chwilę o wygraney i z równą okropno­
ścią widział całe miasto w  płomieniu, w który 
mieszkańce rzucali wszystko co mieli kosztownego 
i siebie z zonami aby nieprzyiacielowi zostawić tyl­
ko gruzy, a kochaney oyczyznie wzór cnoty. Na u- 
licach i placach leżały stosy ciał spalonych. Smo­
leńsk przedstawiał widok nowego Sagunta (771) i
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r. 1610. nie Polska lecz Rossya mogła z tryumfem obcho­
dzić ten dzień wielki w  iey rocznikach (772).

Jeszcze ieden żołnierz stał na wysokiey baszcie 
z mieczem skrwawionym i sprzeciwiał się Polakom: 
był to cnotliwy Szeyn. On chciał umrzeć: lecz 
przed nim płakała żona, młoda córka i syn nie 
letni (778)5 poruszony ich łzami oświadczył że się 
poddaic wodzowi Polaków, i poddał się Potockie­
mu. Mamyż wierzyć kronikarzowi, że tego rycerza 
okuli w  łańcuchy w  obozie królewskim i męczyli 
dowiaduiąc się o skarbie Smoleńskim który niby 
miał ukryć (774)? Król w ziął dla siebie iego syna, 
żonę i córkę oddał Lwie Sapieże. samego Szeyna , 
więźnia odesłał do Litwy. W  niewola dostali się 
także; arcybiskup sergiusz, woiewroda xiąże Gor- 
czaków, i 3 oo do 4 00 dzieci boiarskich (775). 
W  czasie oblężenia zginęło w  mieście iak zapewnia- 
ia niemniey iak 70,000 ludzi, diogo oni kosztowali 
Polaków: zaledwie trzecia cześć woyska króle­
wskiego została przy życiu; ogniem pozbawiona 
zdobyczy, a z nią i zapału do dalszych czynów, tak 
dalece że żołnierze słysząc uroczyste podziękowa­
nie Zygmunta za ten wielki czyn, i nowe hoyne 
obietnice, śmieli się, tyle razy łudzeni nagrodami 
i tyle razy oszukani. Jednak Zygmunt był zachwy­
cony swym świetnym czynem (776): dał Potockie­
mu przywiley na starostwo Kamienieckie, trzy dni 
dawał ucztę dla woyska, kazał wybić na meda­
lach zawoiowanie Smoleńska i z duma uwiadomił 
o tćm boiarów moskiewskich, którzy odpowie­
dzieli, że ubolewaią nad zgubą spółrodaków, cie­
szą się z iego wgyraney nad nieposłusznemi i dzię-
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kuią Bogu (777)- *:- - Tryumf bardziey udcrzaiacy r . i6u.  

czekał Z y g m u n t a , lecz iuż nic w granicach Rossyi.
Historycy polscy srogo potepiaiąc nierozsądek 

swego króla wtem zdarzeniu, piszą: ze gdyby 0n 
zdobywszy Smoleńsk natychmiast poszedł do Mo­
skwy, natenczas woysko oblegaiących, widząc z ie- 
dney strony przybycie króla; z drtigiey śmiałego ry­
cerza Sapiehę, a przed sobą niepokonanego Gą- 
siewskiego, rozproszyłoby sie z przestrachu iak sta­
do owiec; ze król wszedłby iak zwycięzca do Mo­
skwy; z radą boiarów uśmierzyłby państwo, albo 
dawszy mu W ładysław a, albo przyłączywszy ic 
do Rpltey, i wróciłby do W arszawy zdobywcą nie 
samego tylko Smoleńska, lecz całego państwa ros- 
syiskiego (778). Wniosek ten zaledwie sprawie­
dliwy; albowiem pięć tysięcy wycięczonych żołnie­
rzy z królem mało szanowanym od Polaków, anie- 
cierpianym od Rossyan, niezrobiłoby zapewne 
wiecey nadto, co, iak zobaczcmy, zrobił późniey 
nowy wódz iego: nie zmieniłoby losu który opa­
trzność przeznaczyła dla Rossyi!

Ten wódz, hetman litewski Chodkiewicz, zna­
komity odwagą i meztwem, dotąd działał pomy­
ślnie przeciw Szwedom, i wezwany był z Litwy na 
wyprawę zwoyskiem do Moskwy, zamiast Zygmun­
ta, który z niecierpliwością czekał spoczynku na 
wawrzynach i niezwłocznie wyiechał do W arsza­
wy, gdzie senat i lud z radością powitali w  nim bo­
hatera. Lecz świetny tryumf dla niego i Rpltey na­
stąpił w  dniu pamiętnym, gdy Żółkiewski pokazał 
się w stolicy z swym panuiącym ieńceni nieszczęśli- szuyscy 
wym Szuyskim. W idok len który próżność pró-w w a ­
żności przedstawiła nadymał Polaków od monarchy
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r .  1611. do pośledniego szlachcica, i był* iak oni myśleli, 
niewątpliwym znakiem iuz stanowczego ich pier­
wszeństwa nad nami i końcem długotrwałych spo­
rów miedzy dwoma wielkiemi narodami sławiań- 
skiemi. Z rana (19 Października) przy niczliczonem 
zebraniu ciekawych, hetman iechał przez Krakow­
skie przedmieście do zamku, z oddziałem szlachty 
konney z panami koronnemi i litcwskiemi w  sześć­
dziesięciu karetach (779)’ ^  niemi w  otwartey ka­
recie sześcią białemi ogierami ciągnionney iechał 
Bazyli w  czarnym iedwabnym ubiorze i w  czapce 
z czarnego lisa z dwoma braćmi xiązętami Szuy- 
skiemi i kapitanem gwardyi; daley Szeyn, arcybi­
skup Sergiusz i wielu smoleńskich ieńców w od­
dzielnych karetach (780). Król czekał ich w  pała­
cu siedząc na tronie, otoczony senatorami i urzę­
dnikami w  głębokicm milczeniu. Hetman prowa­
dził cara niewolnika i przedstawił Zygmuntowi. 
Na twarzy Bazylego widać było smutek bez wsty­
du i boiaźni: trzymał 011 czapkę w reku i lekkiem 
nachyleniem głowy powitał Zygmunta. Oczy wszy­
stkich były zwrócone na detronizowanego mona­
rchę, z nayzywszą ciekawością i ukontentowa­
niem; myśl o zmienności losu i litość nad nieszczę­
ściem nie przeszkadzała radości Polaków. Trw ało 
milczenie. Bazyli także z uwagą patrzał na twarze 
panów polskich iakby szukał znaiomych między 
niemi i znalazł 0yca Maryny którego ocalił od 0- 
kropney śmierci, i który w  tey chwili był uszczę­
śliwiony iego nieszczęściem (781)! Nakoniec hetman 
przerwał milczenie górną mową nie bardzo szcze­
r ą  i skromną: „dziwił się wniey uderzającym prze­
mianom włosach państw i szczęściu Zygmunta,

2l>0
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chwalił iego meztwo i stałość w okolicznościach r. j6u 
trudnych; wychwalał zawoiowanio Smoleńska i 
Moskwy; wskazywał na cara, następcę wielkich 
monarchów ieszcze nie dawno strasznych dla Pize- 
czypospolitey i wszystkich monarchów sąsiedzkich 
na^ct Sułtana i prawie całego świata; wskazywał 
na Dymitra Szuyskiego wodza sta ośmdziesiąt 
tysięcy żołnierzy odważnych; wyliczał Carstwa, 
xicztwa, prowineye, narody i bogactwo któremi 
rządzili ci ieńcy, wszystkiego pozbawieni mądro­
ścią Zygmunta, wzięci i złożeni u stóp króla” ...
Tu (piszą Polacy) Bazyli ukłonił się Zygmuntowi 
opuszczaiąc prawą rękę do ziemi i przykładaiąc 
do ust swoich: Dymitr Szuyski uderzył czołem o 
ziemie a xiażc Iwan po trzykroć i zalewał się łza­
mi. Hetman poruczał ich wspaniałomyślności Zy­
gmunta , dowodził dziciami ze nayzna^oroitsP na­
wet monarchowie nic mogą się nazywać szczęśli- 
wemi do końca dni swoich i wstawiał sic za nie­
szczęśliwymi.

Wspaniałomyślność Zygmunta polegała na po­
skromieniu mściwych przyiaciół woiewody sando- 
mirskiego, którzy pałali niecierpliwością powie­
dzieć publicznie Bazylemu, ze: „011 nie iest car 
lecz łotr i niegodzien litości, zdradził Dymitra, 
napoił ziemie moskiewskie krwią Polaków, zhań­
b ił posłów królewskich, koronowaną Marynę, iey 
wielmożnego oyca i w nieszczęściu, wniewoli smie 
być dumnym, upartym  (782) iakby szydził z losu. 
W yrzut to godny pochwały dla niesześiiwcgo cara 
i niezgodny z wiadomością o mniemanem uniżeniu 
iego przed królem (780)! Nasyciwszy oczy i serce 
widokiem pochlebnym dla ambicyi narodowcy, po-

I
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r. i6u. słali Bazy lego do zamku gostyńskiego koło W arsza­
wy; gdzie on w kilka miesięcy (i 2 Września 1612 r.) 
skończył nieszczęśliwe życie, iednak nie obce sła­
wy; gdzie tez pomarli bracia iego mniey stali 
w poniżeniu i w  niewoli (784). Dla uwiecznienia 
swego tryumfu Zygmunt wzniósł marmurowy po­
mnik nad grobem Bazylego i xięcia Dymitra w W ar­
szawie na Krakowskiem przedmieściu wnowey ka­
plicy koło kościoła S. Krzyża z następuiacym na­
pisem: „K rólow i królów na chwałę, po odniesio- 
nem wKluszynie zwycieztwie, po zaieciu Moskwy» 
wróciwszy Smoleńsk Rpltćy, wziąwszy w  niewole 
Bazylego wielkiego xięcia moskiewskiego i brata 
iego xięcia Dymitra głównego woiewodc rossyi- 
skiego, król Zygmunt po ich śmierci, kazał w tym 
inieyscu zwłoki ich z honorem pochować, pomny 
na powszechny los ludzi, i w dowód że za dni 
rządów iego nie zostawieni bez pogrzebu nieprzyia- 
ciele nawet, monarchowie nieprawi” (785)! W  cza­
sach lepszych dla Rossyi za panowania M ichała, 
Polska zobowiązaną została oddać koście Szuy- 
skich, a za panowania Piotra W . oddała temu gor­
liwemu obrońcy Augusta II. i inny pomnik naszey 
niezgody: obraz zdobycia Smoleńska i poniżenia 
Bazylego w niewoli, malowany przez biegłego mi­
strza dc la Bcllę (786). Ręka potęgi zatarła znaki 
słabości.

Jeszcze maiąc nieco wstydu, król nie pokazywał 
Filareta, G olicyna i Mczcckicgo iako ieńców w'W ar­
szawie: ich razem z Szeyncm trzymali w niewoli 
lat dziewięć, głośnych tylko cnotą Filareta: albo­
wiem nie tylko iednowicrcy nasi w  Litwie, lecz też 
i panowie polscy dziwili się iego stałości, rozsad-
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kowi, wspaniałomyślności i okazywali szczery dla r. iCm. 
niego szacunek. Szczęściem on dożył swobody: 
dożył' iey i znakomity Szcyn na nieszczęście w ła­
sne i z żalem dla Fiossyi (787)!...

Tym czasem mimo zdobycia Smoleńska, mimo 
tryumfu Zygmunta i ważne przygotowania Chodkie­
wicza, woiewodowie moskiewskiego obozu mieli­
by czas i sposób pokonać uporną obronę Gosie­
wskiego, gdyby działali ziednomyślnym zapałem; 
lecz zLapunowcm 1 l i  ubeckim siedział w radzie» 
dowodził w bitwach, dzielił władze polityczną i Zamiary 
woyskową ło tr , którego zamiar obrzydły iuz nie^Maryny0 
b ył taiemnicą. Ataman Zarucki, silny i liczbą i 
śmiałością swych kozaków rozbójników, chciwy 
nienasycony w  spółubieganiu się korzystaiąc z oko­
liczności, nietylko chwytał wszystko co mógł, całe 
miasta i włoście (788), nie tylko pozwalał koza­
kom pustoszyć wsie, zyć z grabieży, iakby wkraiu 
nieprzyiacielskim, nie tylko ze opływał z niemi 
w  dostatki, gdy inni żołnierze zaledwie nic umie­
rali z głodu w obozie, lecz myślał osiągnąć koronę!
Maryna była w  iego ręku, nadaremnie uzalaiąc się 
w  listach swoich pisanych z Kaługi do Sapiehy 
(789) i prosząc o ocalenie iey honoru i życia od 
surowych Rossyan, ta bezwstydna rzuciła sie wo- 
bięcie Kozaka z warunkiem, żeby Zarucki wyniósł 
na tron nie letniego syna Dymitra i iako regent 
z nią panował! Jakiż nierozsądek, iakież szaleń­
stwo mogło się zdawać natenczas nicpodobnem do 
wykonania w  Rossyi? Obłudnie przystawszy do 
Trubcckiego iLapunowa, wziąwszy pod dozór Ma- 
rynę przeniesienioną do Kołomny, maiąc przyiazne 
stosunki z Gąsicwskim (790), oszukuiąc Rossyan i
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k. i6n. Polaków, Zarucki pomnażał swe bandy powabem 
zdobyczy, szukał między urzędnikami ludzi podo­
bnych sobie w  zdaniu na poparcie sprawy fałszy­
wego carowicza Jana, i znaydował (791); lecz nie 
dosyć ieszcze dla osiągnicnia pewnego skutku. Spi­
sek ogłoszony i Lapunów sam, bez słabego Tru- 
beckiego, postanowił ieźeli nie przekonać o ło -  
iroslwie atamana licznych band, przynaymniey po­
skromić bezprawia które mu sił dodawały.

Lapunów dokazał tego, źe wszyscy dworzanie, 
dzieci boiarskie, ludzie będący w  służbie, napisali 
meraoryał do tryumwiratu o zebranie rady ziem- 
skiey, źądaiąc ustaw dla porządku i kary dla wy­
stępnych (792). Z nieukontentowaniem Zaruckiego 
a nawet Trubeckiego rada ta została złożona z wy­
bornych w w oysku, a b y  działać w  imieniu oyczy­
zny i stanów państwa chociaż bez znakomitego du­
chowieństwa i bez mężów rady. Ustaliła ona władzę

P o sta n o -tryumwirów (793), lecz przepisała im prawa: po-
wienie stanowiła: ,, 1) Odebrać posiadłości ludziom sil­

nym, którzy opanowali ie w  czasy burzliwe bez 
wyroku ziemskiego i rozdać ubogim dzieciom bo­
jarskim, lub użyć dochodów z nich na utrzymanie 
wojska, odebrać także wszystko co było dane imie­
niem W ładysława lub Zygmunta prócz, dawnych 
ofiar boiarom i dworzanom pozos tałym w Moskwie 
z Litwą, odebrać posiadłości wszystkim złymPios- 
syanom, którzy nie chcą w chwili nadzwyczajnych 
niebezpieczeństw icchać na służbę oyczyznie, lub 
samowolnie wyieżdzaią z obozu moskiewskiego; 
wziąść na skarb wszystkie dochody konsumcyine i 
celne, które nieprawnie przywłaszczyli sobie nie­
którzy z woiewodów (zapewne Zarucki). 2) Na no-
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wo urządzić wydziały ziemskie, skarbowe i pała- r 1610. 
cowe dla poborów zboża i pieniędzy. 3) Poró­
wnać ziemie i żołd wszystkich urzędników bez ró­
żnicy gdzie kto stfuzyf: czy w  Moskwie, czy w Tu­
szynie lub w K ałudze, w  miarę ich godności i u- 
rzędu. 4) naruszać maiątku dobrych Pcossyan, 
zabitych lub wziętych w  niewolą litewska, lecz od­
dać ten maiątek ich familiom lub zachować do po­
wrotu niewolników; nie naruszać także maiątku 
cerkiewnego, patryarszego i klasztornego; nie na­
ruszać nic co iest dane od cara. Bazylego stro/ini— 
kom xiecia Michci iii Skopina Szuyskiego i innym 
woyskowym W nagrodę ich wierney służby. 5) W y ­
znaczyć żołd i dochody urzędnikom i dzieciom bo­
jarskim , których posiadłości zaięte lub opustoszo­
ne przez Litwę, i które teraz z całą mocą są prze­
ciw zdraycom nieprzyjaciołom. 6) Na posyłki do 
miast używać tylko dworzan ranionych i niezdol­
nych do boi u , wszyscy zdrowi maią s tanąć pod 
chorągwiami. 7) Kto teraz umrze za oyczyznę, lub 
raniony będzie w bitwach, imie tego będzie zapi­
sane w księgę szlachecką państwa razem zprawdzi- 
wem opisaniem wszystkich czynów znakomitych 
na wieczną pamiątkę. 8) Atamanom i Kozakom su­
rowo są zabronione wszelkie roziazdy i gwałty; po 
żywność posyłać tylko dobrą szlachtę z dziećmi bo- 
iarskiemi. Kto zaś z woyskowych poważy się rabo­
wać we wsiach i po drogach, ten karany będzie bez 
litości: dla tego wznawia się dawne postanowienie 
Moskiewskie o rozbóynikach, inaczey ziemskie.
9) Woyskiem i kraiem rządzić będzie trzech wy­
branych wodzów, lecz ci nie mogą nikogo wskazy­
wać na śmie/ c ani na wy gnanie bez uroczystego
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R. i6u. ziemskiego wyroku bez sądu i winy prawney; kto 
zabiie człowieka samowolnie, ten traci życie iako 
zabóyca. 10) leżeli obrani rządcy nie będą wszel­
kie mi sposobami starali sic o dobro ziemi i posie­
wali podług wymienionych tu przepisów, albo 
woiewodowie nie będą ich słuchali z uległością, 
natenczas my w imieniu ziemi cfftey wolni ieste- 
śmy odmienić władców i woiewodów, wybrać in­
nych zdolnych do boiu i administracyi kraiowey.

To ważne postanowienie, oznaczone duchem u- 
miarkowania, zamiłowania ogólnego dobra naro­
dowego, i przezornością na nieszczęsne okoliczno­
ści czasu, podpisali tryumwirowie (Lapunów, za 
Zaruckiego zapewne nieuinieiącego pisać) trzech 
diaków, okólniczy Artemiusz Izmaiłów, xiąże Iwan 
Golicyn, Weliaminów, Jan Szeremetów i mnóstwo 
ludzi niemaiących urzędów, w  imieniu dw udziestu  
pięciu  miast i woyska (794)- prawo i starali 
się ie dopełnić; przywrócili cień przynaymniey rzą­
du, nie maiącego duszy w  państwie sainowładnem 
bez samowładcy. Lecz Lapunów iuż się zatrudniał 
rzeczą główną: to iest pytaniem: gdzie szukać nay- 

w id o k i lepszego  cara dla ożywienia Rossyi? Juz zmienił 
Łapunowamyśli (79')), myślał podobnie iak Mścisławski, że 

ten najlepszy car, powinien być cudzoziemiec zpa- 
nuiącey familii, bez związków sukcessyinych i o- 
sobistych, bez krewnych i stronników, nieprzyia- 
ció ł i zawistnych między poddanemi. Medostawalo 
czasu przeyrzeć wszystkie państwa chrześeiiańskie, 
szukać daleko, znosić sic długo: naybliższe zdawa­
ło  się nam naydogodnieyszem, albowiem obiecywa­
ło  zamiast nieprzyiaźni pokóy i zgodę. Polacy nas 
oszukali, mogliśmy ieszcze doświadczyć Szwedów,
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mnićy przeciwnych narodowi rossyiskiemu. Niena- R- ,Cl° 
wiść dla Polaków wrzała w  sercu każdego: nienawiść 
dlaSzwedów była tylko historycznem wspomnieniem 
Nowogrodu, a nawet i Nowogród, iak zapewniaia 
myślał w razie ostateczności poddać sie predzey 
Szwedom iak Zygmuntowi (796). Co doradzał I)e 
la Gardi sam przez się., tego iuz szczerze pragnął 
Karol IX, to iest, dać nam syna za cara; upowa­
żnił on wodza swego do wszystkich ważnych umów 
z Iiossyą i pisał do stanów państwa, ze Zygmunt bę­
dąc narzędziem Jezuitów lub Papieża, chce wnićy 
panować dla wykorzenienia tylko wiary greckiey; że 
kroi hiszpański iest z niemi w  zmowie; ma zamiar 
zaiąć Archangielsk czyli port S.Mikołaia, żeRossya 
wścisłem przymierzu zSzwecyą, może pogardzać 
Polakami, papieżem i królem hiszpańskim (797)- 
Rossya widziała Szwedów w  Kluszynie! mogła 
iednak uniewinnić ich niewierność niewiernością 
swoich i pamiętała na to że oni z niezapomnianym 
xięciem Michałem oswobodzili Moskwę. Lapunów 
postanowił weyść w układy zicnerałem de la Gardi-

Ustalaiąc wieczną z nami przyiaźń, Szwedzi W tymże Sprawy 
i i  c t  . . J z Szwed-),

czasie pi zeclluzali niesumienna woyne w starożytny cli mi
prowincjach nowogrodzkich, i nadaremnie usiłuiąc 
zdobyć Orzeszek (798), wzięli nakoniec Keksholm> 
gdzie z 3,ooo Rossyan zniszczonych bitwami i szkor­
butem zostało tylko sto ludzi którzy wyszli wol­
nie zmaiątkiem i chorągwiami; albowiem nieprzy- 
iaciel lękał się ieszcze ich rozpaczy wiedząc że oni 
są golowemi prochem rozerwać twierdzę i wylecić 
z nią w powietrze! Dzikie skały korelskie w sław i­
ły  się wspaniałomyślnością obrońców, godnych po­
równania z bohaterami‘Ławry i Smoleńska! Szkoda

Tom XIL 33

257

i

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



258

tylko ze Nowogrodzanie nie mieli takiego ducha i 
chlubiąc sie nienawiścią kuiedncmunieprzyiacielo- 
wi, ku Polakom, oboięlnie patrzali na zawoiowa- 
nie drugiego. Iuz de la Gardy stal na brzegach 
W ołchowa. Boiar Jan Sałtyków rządzący w No­
wogrodzie wewnętrznie sprzyiał może Zygmunto­
wi (799): przynaymniey działał gorliwie przeciw 
Szwedom, lecz go iuz nic było. Dowiedziawszy 
sie ze ma zamiar iśdź zwoyskiem do Moskwy, No- 
wogrodzanie zatrwożyli się; nie wierzyli synowi 
łotra i stronnikowi rządów W ładysław a, lękaiąc 
się w nim gotowego przyiaciela Polaków; wezwali 
Sałtykowa z obozu Ladogskiego, zapewnili przy­
sięgą iego bezpieczeństwo osobiste i wbili na pal, 
pobudzeni do czynu tak okrutnego przez złośliwe­
go diaka Samsonowa (800)! Umieraiąc w  mękach 
nieszczęśliwy przysięgał ze iest niewinny, mówił: 
„nie znam oyca, znam tylko oyczyznę i będę się za­
wsze rąbał z Polakami.” Była to ofiara ludzkiego 
bezprawia i sprawiedliwości niebios: albowiem 
ten rozsądny młody boiar w  dniu kluszyńskiey bi­
twy, szczerzey niz inni zdraycy pomógł do tryum­
fu Polaków i hańby Bossyan (801)!... Na micyscc 
Sałtykowa, Lapunów przysłał woiewodę Buturli- 
na, a tuz za nim i xiecia Troickurowa, dworza­
nina rady Sobakina i diaka W asiliow a, aby na­
tychmiast umówić się owszystkiem zienerałem de 
la Gardy, kt óry z pięcia tysiącami woyska znaydo- 
w ałsię iuz koło obozu chutyńskiego (802). Układy 
się zaczęły w iego obozie. „Los Rossyi, mówił mu 
Buturlin, nie cierpi monarchy oyczystego: dwa nie­
szczęsne obrania dowiodły, ze poddany nie może 
bydź u nas monarchą błogosławionym*’ (808). La-
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punów chciał pokoiu, przymiciza z Szwedami i r . i6n. 

xiecia ich młodego Filipa na tron; a de la Gardy 
nayprzód chciał pieniędzy i twierdz w  zakład na- 
szey szczerości: zadał on Orzeszka, Ladogi, Ja­
my, Koporza, Iwanogrodu i Gdowa (8o4)- »Fe- 
piey umrzeć na własnćy ziemi, iak szukać ocale­
nia takiemi ustąpieniami” odpowiedzieli urzędnicy 
rossyiscy i zawarli tylko rozeym aby się opisać 
zLapunowem. Nauczony oszukaństwem Zygmunta, 
ten rządca nie myślał dzielić się Rossyą z Szweda­
mi, przystawał iednak na to, aby ich wpuścić do 
twierdzy narskiey i wydać im kilka tysięcy rubli 
z kassy nowogrodzkiey ieźeli pośpieszą do Moskwy 
aby wraz z wiernymi Rossyanami oczyścić iey tron 
z cienia W ładysława dla Filipa. Wszystko zależa­
ło  od de la Gardego iak przed tem od Zygmunta i 
dc la Gardy zrobił to samo co Zygmunt: miasto 
przeniósł nad państwo:... Gdyby był ściśle się po­
łączył zwoyskiem naszem pod stolicą, wzmocnił 
Lapunowa, podzielił z nim sławę czynu, wytępił 
Gąsiewskiego i Sapiehę, poraził Chodkiewicza, 
przywrócił Rossyą: natenczas korona Monomacha 
wypadła z rąk litewskich wróciłaby zapewne w po­
kolenie waregskie, a brat Gustawa Adolfa, lub sam 
Adolf w uwolnioney Moskwie prawnie obrany, pra­
wnie potwierdzony na tronie głosem wielkiey rady 
ziemskiey, wcieliłby Rossyą do systematu państw, 
które wiat kilka pokoiem westfalskim ustanowiły 
równowagę Europy do czasów tegoczesnych.

Lecz dc la Gardy pozyskawszy osobistą przyiaźń 
Buturlina byłego ieńca hetmana i szczerego wroga 
Polaków , umyślił w  skutek taiemney rady tego 
lekkomyślnego woiewody, iak piszą (8o5), zagarnąć
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R. 1G10. starożytną stolico Ku ryk a , aby ią powrócić caro­
wi moskiewskiemu, Szwedowi, lub utrzymać iak 
ważne nabycie dla Szwccyi. Czas rozeymu miną!', a 
de la Gardy uskarzaiąć się że Nowogrodzanie nie 
daią mu pieniędzy, okazuią nieprzyiacielskie kroki, 
wzmacniaią się, palą drewniane budowy koło wa­
łu, stawią armaty namurach i basztach (806), zbli­
żył sie do Kołm owego klasztoru, urządził woysko 
do napadu, taiemnic wypatrzył mieysca i przyia- 
cielsko przyimował posłów Lapunowa. Buturlin 
nie odstępował go, biesiaduiac w iego obozie. In­
ni woiewodowie także bezpiecznie pili w Nowo- 

Nowogródgrodzic’ nic pilnuiąc ścian ani baszt, mieszkance 
przezlene-kłócili się z żołnierzami, kupcy wozili towary
Gaard4 laSzwedom. W  nocy z iS n a  16 Lipca (807), dc la 

Gardy oświadczył swoim urzędnikom że nieprzy- 
iazny Nowogród wielki imieniem, sławny z bo­
gactw, nic straszny siłami, powinien być ich ła ­
twa zdobyczą i ważnym zakładem: przy pomocy 
iednego sługi zdraycy Jana Szwała, niespodziewa­
nie wdarł się w  zachodnią część miasta w bramę 
c z u d y ń c owską. W szyscy spali: obywatele i straż, 
Szwedzi lznęłi bezbronnych. W  krotce rozległy sie 
ięki ze wszystkich stron miasta lecz nie dla bitwy: 
z przestrachu rzucali siew rzekę, ocalali się w twier­
dzy, uciekali na pola i do lasów (808), a Buturlin 
zrabowawszy sklepy i domy znakomitszych kupców 
z dziećmi boiarskiemi i strzelcami uciekł drogą mo­
skiewską. W alczyła tylko garstka ludzi pod wodzą 
naczelnika strzelców Bazylego Haiutyna, Atamana 
Szarowa, diaków Goleniszczewa i Orłowa, nic 
chciała się poddać i poległa na placu. Jeszcze ie- 
den dom w stronic targowey zdawał się być niepo-
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konaną twierdzą: Szwedzi szturmowali i zdobyć it. 1611, 
go nie mogli. Tam przywodził' Amur os, starszy ka­
ptan kościoła Sofiyskiego, swemu orszakowi, W0- 
czacli metropolity Izydora, który na murach 
twierdzy śpiewał modły i widząc taką odwagę 
zdaleka dawał błogosławieństwo krzyzem i ręką 
i zdiął z niego iakaś epitemią cerkiewna. Szwedzi 
spalili nakoniec dom i gospodarza, ostatniego sła­
wnego wdzieiach Nowogrodzanina (609)! Juz nie 
znayduiąc oporu Szwedzi szukali zdobyczy, lecz 
płomień obiąl nagle kilka ulic i woiewroda boiar 
xiąze Odoiewski będąc w twierdzy z metropolita , 
nie wicią dziećmi boiarskiemi i narodem gnuśnym, 
ofiarował Jenerałowi de la Gardemu warunki przy­
mierza. Zawarty został 17 Lipca (8to )  następujący 
traktat wimieniu Karola IX i Nowrogrodu za wie- Traktat 
(ha boiarów i ludu moskiewskiego, potwierdzony z N owo- 

na każdym artykule przysięgą za siebie i potom- s odtm 
stwo.

1) Ma być wieczny pokóy między * obydwoma 
państwami na zasadzie tuszyńskiego t r a k ta tu  (81 t ) .

My, Nowogrodzanic odrzuciwszy*króla Zygmunta i 
iego następców, Litwę i Polaków wiarołomnych, 
przyznaicmy naszym obrońcą i opiekunem króla 
szwedzkiego pod warunkiem, aby Rossyą i Szwc- 
cya zarazem sprzeciwiały się temu ogólnemu nic- 
przyiaciclowi i nie zawierały przymierza iedna bez 
drugiey.

2) Carem i W . X. włodzimirskirn i moskiewskim 
niech będzie syn króla szwcdzkicgoGustawAdolflub 
Filip. Nowogród przysięga mu wierność i do iego 
przybycia obowiczuie sic słuchać wodza Jakóba 
dc la Gardy we wszystkiem co się tyczy honoru
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r. 1611. wspomnionego syna królewskiego i ogólnego do­
bra politycznego; wraz z nim Jakóbem obowięzuic 
sie utwierdzić w wierności dla królewicza wszy­
stkie miasta swego xięztw a, bronić ich nic za- 
łuiąc na to nawet własnego życia. My Izydor me­
tropolita, wroiewoda xiąze Odoiewski i wszyscy in­
ni urzędnicy, przysięgamy mu Jakóbowi, ze bę­
dziemy szczeremi w  radzie i gorliwemi w sprawie, 
niezwłocznie doniesiemy o wszystkiem, co nas 
doydzie z Moskwy i innych mieysc Rossyi bez iego 
wiedzy nie przedsięweźmiemy nic ważnego zw ła­
szcza na szkodę Szwedów, lecz będziemy ich 0- 
chraniać i przestrzegać we wszystkich przypad­
kach; wyznamy także sumiennie wszystkie docho­
dy skarbowe, gotowiznę i zapasy, dla zaspokoienia 
woyska, opatrzenia twierdzy we wszystko co po­
trzebne dla bezpieczeństwa i tem pewnieyszego u- 
śmierzenia nieposłusznych królewiczowi i Nowo­
grodowi W .

3) Nawzaiem i my Jakób de la Gardy i wszyscy 
urzędnicy szwedzcy przysięgamy ze ieżeli xięzlwo 
nowogrodzkie i państwo moskiewskie uznaia króla 
szwedzkiego i następców iego swemi protektorami, 
zawarłszy przymierze przeciw Polakom na powyż­
szych warunkach, natenczas król da im syna swe­
go Gustawa lub Filipa za cara, skoro iednomy- 
ślnie uroczystem poselstwem oświadczą JK. Mci 
swoie zyczcnia; ia zaś dc la Gardy imieniem mo­
narchy moiego obiecuię Nowogrodowi i Rossyi, 
źe ich starożytna wiara grecka i obrzędy zostaną 
wolne i nietykalne, cerkwie i klasztory całe, du­
chowieństwo w czci i szacunku, inaiątck biskupi 
i kościelny nietykalnym.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



263

4) Prowincye nowogrodzkiego xięztwa i inne r . iG u , 

które podobnież zechcą mieć obrońcą monarchę 
moiego, a iego syna carem, nie będą przyłączone
do Szwccyi lecz pozostaną przy Rossy i , wyiąwszy 
Keksholm z powiatem, a co Rossya winna za wy- 
naiecie szwedzkiego woyska, o tein król dawszy 
iey syna za cara i uśmierzywszy wszelkie niezgody 
zboiarami i ludem zrobi rozrachowanie i posta­
nowi oddzielnie.

5) Bez wiedzy i zezwolenia rządu rossyiśkiego 
nie będą wywożone do Szwecyi ani pieniądze ani 
potrzeby woyskowTe, ani Rossyanie do Szwecyi na­
mawiani nie będą lecz spokoynie żyć mogą pod da- 
wnemi prawami iak było od czasów Ruryka do 
Teodora Iwanowicza.

5) W  sądach łącznie z urzędnikami rossyiskiemi 
ma zasiadać tyleż szwedzkich dla przestrzegania 
sprawiedliwości ogóhiey. Zbrodniarzy Szwedów lub 
Rossyan karać surowo, nie ukrywać ani iednych 
ani drugich i na mocy tuszyńskiego traktatu skrzy­
wdzonemu oddawać krzywdzących.

7) Boiarowie, urzędnicy, szlachta i woysko za- 
chowaią maiątki, żołd posiadłości i prawa swoic, 
mogą zasłużyć i nowe przez przychylność i wrier- 
ność.

8) Będą także nagrodzeni i godni Szwedzi za 
swą służbę w Rossyi, maiątkami, żołdem, gruntami 
lecz iedynie za zgodą panów rossyiskich i bez na­
ruszenia własności kościelney, klasztorney lub pry­
wat ney.

9) Potwierdza sie wolność handlu między oby­
dwoma państwami.
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r. i6n. 10) Kozacy dorpaccy, iamscy i inni z kraiów 
szwedzkich maią otwartą drogę do Rossyi i na po- 
wrot (812) iak było postanowiono do czasu rzą­
dów Borysa.

n )  Poddani, czyli chłopi, na dawnych zasa­
dach , należą do panów i nie mogą zadać wolności.

12) Jeńcy rossyiscy i szwedzcy otrzymuia wol­
ność.

13) Umowy te stałe są i nienaruszone tak dla 
Nowogrodu, iakotez dla całego państwa moskie­
wskiego iezeli to państwo uzna opiekunem mo­
narchę szwedzkiego, a królewicza Gustawa lub 
Filipa carem. O wszystkiem dalszem co potrze- 
bnem się okaże, król się ułoży zRossyą po wystą­
pieniu na tron iego syna.

14) Tym czasem oczekuiąc nowych rozkazów od 
króla moiego, ia de la Gardy, wprowadzę do No­
wogrodu tyle woyska ile wymagać będzie iego bez­
pieczeństwo; pozostałe woysko uzyię dla uśmie­
rzenia nieposłusznych, lub dla obrony wiernych 
mieszkańców na prowincyach; a xięztwem nowo- 
grodzkiem przy pomocy Boga, metropolity Izydo­
ra, woiewody xiecia Odoiewskicgo rządzić będę 
pilnie i sumiennie ochraniaiąc obywateli i surowo­
ścią wstrzymuiac woysko od wszelkiego gwałtu.

15) Mieszkańce obowiązani szwedzkiemu woy- 
sku dawać zołd i żywność, aby to tćm gorliwiey 
pomagało do dobra ogółu.

16) Boiarom i woyskowym nie wolno bez wie­
dzy moiey ani wyiezdzać ani wywozić swego ma- 
iątku z miasta (813).

17) Te wzaiemne umowy nienaruszone dla No­
wogrodu wtakiem nawet zdarzeniu, gdyby państwo

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



2 65

moskiewskie ich nic przyicło: na dowód czego rr.y r i6n. 
woiewoda Jakób dc la Gardy, pułkownicy i setni­
cy woyska szwedzkiego, przysięgamy i potwierdza­
my ninicyszc naszcini pieczęciami i podpisami.

18) I my tez, Metropolita Izydor i duchowień­
stwo, boiarowie, urzędnicy, kupcy, i wszelkich 
stanów mieszkance nowogrodzcy, przysięgamy, ze 
wiernie dopełnimy umów naszemu opiekunowi 
JK. Mci Karolowi IX i synowi iego przyszłemu 
monarsze naszemu, chociażby nawet państwo mo­
skiewskie umowy tey nie przyicło.

O wierze obranego nic powiedziano ani słowa.
De la Gardy zapewne uspokoił Nowogrodzanów, 
iak Żółkiewski Moskwian, samą nadzieją, ze kró­
lewicz dopełni ich życzeń i będzie synem naszego 
kościoła. W  ostatecznych okolicznościach milcza­

ła  sama gorliwość dla wiary.
Szwedzi wszedłszy do twierdzy, znaleźli w  nie'y 

wiele armat (8i/[), lecz inało zapasów woysko- 
wych i żywności, pieniędzy zaś tylko 5oo rubli 
w kassic ,tak  dalece, że de la Gardy, myśląc że się 
wspomoże niczliczonemi bogactwy nowogrodzkie- 
mi, musiał żądać pieniędzy od króla: albowiem 
woysko iego z niecierpliwością chciało żołdu, bu­
rzyło się, buntowało i całe oddziały zrozwinieic- 
mi chorągwiami uciekały do Finlandyi (8i5).

Szczęściem dla Szwedów, Nowogrodzanic byli Nl-Ĉ 0fla 
tylko widzami ich zamieszek i dali de la Gardemu 
pore uśmierzenia onych, wiernie dochowuiac tra- ‘,e
f ,  ‘  .  . ,  O anJego
ktalu, potwierdzonego pizysięgą wszyslkiey szla­
chty, całego woyska, które zBulurlinem uciekło 
lecz wróciło z Bronie. Sam zaś Bulurlin iezeli nie
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r. i6n. zdrajca, przynaymnićy szaleniec, pomieszkawszy 
kilka dni wBronicach dla oczekiwania tam swych 
pożytków z Nowogrodu, zdradziecko przezeń zra­
bowanego, śpieszy! do obozu moskiewskiego z Je­
rzym Bronie urzędnikiem de la Gardcgó, aby u- 
wiadomić woiewodów naszych, ze Szwedzi zdo­
bywszy Nowogród iak nieprzyiaciclc, gotowi iak 
przyiaciele bronić Rossyą przeciw Polakom.

Żab cie Lecz obóz moskiewski przedstawia! iuz nie Ros* 
Ł5 n r asyą uzbroioną, lecz buntowniczy t!um ludzi rozpu­

stnych, między któremi honor i cnota we Izach i 
rozpaczy ukrywa!a się! Jeden Rossyanin by! du­
sza wszystkiego, i pad!, iak się zdawa!o, na gro­
bie oyczyzny. Nieprzyiaciołom zagranicznym nie­
nawistny, nienawistnicyszy ieszcze zdraycom i ło- 
trom tuszyńskim, ten, na którego herszt rozbójni­
ków, pod zas!oną rządcy państwa, 1otr Zarucki, 
zgrzyta! zębami., Lapunów śród mieczów dzia!at 
(816J. Szanowany lecz ma!o kochany dla swey du­
my, nie miał przynaymniey spokoyności Michała, 
umiał cenić siebie i drugich, ustępowa! rzadko 
kiedy, pogardza! widocznie; zył w pokoiu iak w  pa­
łacu niedostępnym, a nayznakomitsi urzędnicy, nay- 
unizensi nawet, mordowali się w oczekiwaniu iego 
prz yięcia, iakby carskiego (817). 'Łupieżcy których 
poskramiał, pałali gniewem i zamyślali iego zgubę, 
w nadziei ze dogodzą wielu osobistym nieprzyia- 
ciołom tego wspaniałego pana. Pierwsze pokusze­
nie sławę mu przyniosło (818): 20 Kozaków, któ­
rych woiewoda Pleszczeiów rzucił do wody za 
rozboie kofo klasztoru ugrzeszskiego, byli ocaleni 
przez swoich towarzyszów i przyprowadzeni do

\
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obozu moskiewskiego. Powstało zamieszanie: totrzy r 
ujmowali sic za 1'otrów i zadali głowy Lapunowa. 
W idząc zaciętość złośliwych, a oboiętność dobrych, 
Łapunów w zapale nicukontcntowania siadł na koń 
i wyiechał na drogę rczańską, aby sic oddalić od 
niegodnych towarzyszów. Kozacy dopędzili go k o ­
ło symonowego klasztoru, lecz nie ważyli się do­
tknąć: i owszem zaklinali go aby został z niemi. 
Przenocował w  warowni nicetskiey gdzie naza- 
iulrz przybyło całe woysko: krzyczało, zadało, 
prosiło ze Izami, imieniem Rossyi, aby nic padło 
ofiarą gniewu głównego swego wodza. Lapunów 
zmiękczył się lub namyślił: zaiął pierwsze micysce 
w obozie i radzie pokonawszy nieprzyjaciół swo­
ich, lub tylko wpoiwszy nienawiść ku sobie głębiej 
W ich sercu. Bunt ustał, lecz powstał obrzydły 
spisek z wpływem zagranicznego nieprzyiaciela. 
Gasicwski maiac taiemne stosunki z atainanein 
tryumwircm z Kremla, podał mu rękę na zgubę 
człowieka dla obydwóch strasznego: razem umy­
ślili i napisali w  imieniu Lapunowa rozkaz do wo- 
icwodów miejskich o niezwłoczne wytępienie wszy­
stkich kozaków iednego dnia i godziny (819;. Ten 
zfałszowany, a niby odebrany od gońca list, przed­
stawił towarzyszom ataman Zawarzyn: ręka i pie­
częć zdawały się być niewątpliwemi. W zywali La­
punowa na zgromadzenie: on zwlekał; nakonicc 
zapewniony oswem bezpieczeństwie przez dwóch 
urzędników Tołstcgo i Potemkina, slanałśród nie- 
spokoynego zgromadzenia Kozaków; wysłuchał 
obwinienia, u jrzał list i pieczęć, potem rzekł „pi­
sali nieprzyjaciele Rossyi lecz nie ia;” świadczyłsię

. iGii.
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jn 16u. Bogiem, mówił stale, Zamykał usta śmiałym, nie 
przekona? tylko totrów: zabili go i tylko ieden 
Rossyanłn, osobisty nicprzyiaciel Lapunowa, Jan 
Rzewski, siał miedzy nim a nożami, albowiem ko- 

- chat oyczyznę; nie chciał przezyć takiego zabóy- 
Stwa i wspaniałomyślnie poniósł śmierć z rak wy­
rodków (820): ofiara iedyna, lecz droga dla hono­
ru bohatyra swego czasu, naczelnika powstania, 
ozywiciela państwa, którego wielki cień iuz się 
poiednał z prawem i okazuie w swym blasku w po­
daniach dziciów, a ciało, skażone od łotrów, zo*- 
Stało mozc bez chrzcściiańskiego pogrzebu, i słu­
żyło plastwu za pokarm, z hańbą dla niewdzię­
cznych lub gnuśnych współczesnych, zźalcin dla 
potomności!

Skutki były okropne. Nie umieiąc. obronić od­
ważnego męża, godnego rycerza i rządcę, woysko 
przyszło do nieopisanego zamieszania. Nadzicia, 
Zaufanie, odwaga, porządek, znikły. Zbrodnie i Za- 
rucki tryumfowali (821); rabunki i zabóystwa od­
now iły sie nietylko po wsiach lecz i w obozie, 
gdzie nienasyceni kozacy, rozchwylawszy maiątek 
Lapunowa i innych, zabili wiciu dworzan i dzieci 
boiarskich. W iciu uciekło z pułków myśląc wic- 
cćy ożyciu iak o honorze, i wszędzie rozszerzyli 
rozpacz; lepsiiszlachctnieysi szukali śmierci w bi­
twach z Polakami (822)... W  tym czasie przybył 
Sapieha od Pcreiasławia, a Gąsiewski zrobił wy­
cieczkę: napadli łącznic i na nowo Zabrali wszy­
stko od baszty aleksieioWskiey do bramy twerskicy, 
cały Rialygrod i wszystkie warownie za rzeka Mo­
skwą* Rossyanie wszędzie sprzeciwiali sie słabo.
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ustąpiwszy nielicznemu nicprzyiacielówi klasztor r. *g«. 
dziewiczy (823). Sapieha wszedł do Kremlu z wy­
grana i zapasami. Chociaż Piossya ieszcze widziała 
chorągwie swoic na gruzach slolicy, czegóż iednak 
z a d a ć  mogła od woyska, którego haniebnenu na­
czelnikami zostawali tuszyński fałszywy boiar, i 
łotr powiernik Maryny, wspólnie ze zdraycami 

t̂arna nem Prosowieckim i innemi, nie w o io  wnika mi, 
lecz zbóycami i łupieżcami.

Czćniżc b yła  w  lenczas Piossya? C a ła  południ o- sr-m 
wa bezbronną ofiarą rabusiów nogayskich i krym- llossyi 
skich, pogorzeliskiem krw aw em  i pustynią; cała 
południowo-zachodnia od Desny do O k i  w ręku
Polaków, którzy po zabiciu fałszywego Dymitra 
w Kałudze wzięli i spustoszyli wierne mu miasta: 
O rzeł, Bołchów, Bielów, Karaczcw, Alcksyn i in­
ne (824). Astrachan, gniazdo drobnych samozwań­
ców (820), iakby oddzielił się od Kossyi 1 myślał 
mieć byt osobnego państwa, nic słuchał ani lady 
boiarskićy, ani woicwrodów obozu moskiewskiego. 
Szwedzi, schwytawszy Nowogród, namowami 1 si­
ła przywłaszczali sobie nasze północno-zachodnie
prowincye, gdzie panował nierząd, gdzie się po­
kazał leszcze nowy trzeci, czyli czwarty sa­
mozwaniec (826), godny swych poprzedników# 
aby nowy wstyd przyłączyć do wstydu llossyan 
współczesnych i nowemi obrzydliwościami obcią­
żyć dzicic, i gdzie ieszcze trzymał się Lisowski ze 
swemi łotrowskiemi bandami. Wysłany nakoniec 
przez mieszkańców z Pskowa i nic wpuszczony do 
warownego Iwanogrodu, w ziął W oronccz, Krasne, 
Zawołocze, napadał na drobne oddziały Szwedów#

£69

<

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



« 7 °

r. i0ii. rabował gdzie mógł i kogo mógł (8 2 7 ). Tychwin 
i Ladoga poddały się jenerałowi dc la Gardy na 
warunkach nowogrodzkich (828), Orzeszek nic 
poddawał sic....................................................
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NOTY TOMU XII.

(1) Dym itr K onstantynow icz Suzdalski, b y ł w ielkim  
cięciem  od i 359 do i 362 roku; ob: T . I Y , roz: X II . i T .  
Y . kar: 4. O d  niego poszli w  prostey linii: 1. B azyli D y- 
m itrow icz K irdiapa; 2. Jerzy Razylewicz; 3. B azyli ju r ie -  
wicz; 4. M ichał Bazylewicz; 5. Andrzey M ichałow icz; 6. 
Iwan AndrZeiowicz; 7. Bazyli Iw anow icz. Oh: Hist: Ross: 
C h ylkow a kar. 314- 0 skazaniu na śm ierć Andrzeia Szuy- 
skie"0 oh: T- V III , roz: I. X e  Iwan A ndrzeiow icz Szuy­
ski zabity przy L ode: oh: T . IX . u w  4i 5.

(2) Pam: Ross: w ydaw ane od T ow arzystw a Hist: 1 
Starozvt- fT i R kar: 1 5̂) w  w yciągu z C hronografa K u - 
b aso w a-' Car ie Wasiley wozrdstom mat bie: obrazom 
nasowa. ,o, . ; nv • -e kniznomu poczitaniu ze neliepym oczi podshepy inue, y/w-/ r
dowolen, i w razsuidenii i
skup i welminc p o d a t l i w k
imieia, kotoryie wo uszi ielio loznoie na J
chu, on że weselym licem sieli wospriimaia 1 w ( os ■ 
ich poslnszasze i k wolchwowaniu priliezasze.

(3) Ob: T . I X , roz: IY .
(4) Ob: Z b ió r przyw: Pań: T . II. fol. 299* S łow a 

istotne listu B azylego: „ Mnie Welikomu Hosudariu W sią­
kali o czelowieka, ne osudia istinnym sadom s Boiary 
swoimi smerti ne predati, i wotczin i dworow i żywo­
tów u bratii ich i u zen i a dietey ne otnimati, budet 
kotoryie s nimi w myśli ne byli; także u hostey i u tor­
bowych liudey (w starożytnym  rękopiśm ie będącym  w ła ­
snością s .p . P. Jerm ołaiew a dodano: i u Czernych liudey) , 
chotia kotoryi po sudu ip ) syskli doydet i do smertnyia 
winy, i poslie ich u zen i u dietey dworow i lawok i 
żiwotow ne otimati, budet s nimi oni w toy winie nc 
winny; da i dowodow tożnych mnie Welikomu Hosu­
dariu ne sluszati, a syskiwati wsiakimi syski na kriepko 
i stawiti so oczey na oczi, cztob w tom prawoslawno- 
ie christianstwo bezwinno ne hiblo; a kto na kolio sol- 
zet, i syskaw toho kazniti, smotria po winie ieho, czto 
byt wzwet ne podielno, ticm sam osuditsia”  i t. d. N a
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początku tego listu powiedziano: „ Chotim toho, cztob
prawostawnoe Christianstwo było naszim Carskim do- 
broopasnym prawiteIstwom w tiszinie i w pokoie i bła- 
hodenstwie

Nikon: K ron: kar. 76. ,, On ze nacza howoriti w so- 
boriioy cerkwi, czeho iskoni wiek w  Moskowskom Ho- 
sudarstwie ne powelo.y, czto cieluiu de wsey zemlie krest 
na tom, czto mnie ni nad kiem niczewo ne sdiełati bez 
soboru”  i t. cl.

(5) Ob: podbicie N ow ogrodu przez Jana III w  T . 
V I. roz. III.

N ikon: K ron : kar. 76. „  Boiarc ze i wsiakie liudi ie- 
mu h o w o r i l i , cztob 011 w tom kresta ne cieiowal, po to­
mu czto w Moskowskom Hosudarstwie towo ne powe- 
łosia; on ze nikowo ne posłusza”

(6) Roczniki o n iezgodach i C h y lk ó w , m ówią po 
prostu, ze B azyli przysiągł bez w zględu  na przedstaw ienia 
B oiarów  i ludu. Tatyszczew  utrzym uie, i i  tę przysięgę 
doradzali niektórzy panow ie skłonni do A rystokracyi. 
O b : dopełnienie do czynów' P io tra  W . T . I- kar. 3oo. 
D aley na kar. 318, odw ołanie się do kroniki z którey 
wiclać, ze X e  B. G olicyn  i Iw an K u rakin  b yli pierwsze- 
mi z tych  którzy życzyli ograniczenia w ład zy  carskiey.

(7) Nikon: K ron : kar. 7G. kotoraia de była hru- 
bost pri carie Borisie, nikak nikomu ne mstitel.”

8) Nikon: K ron: kar. ’]&• „ C a r ze Wasiley posła po 
wsiem horodom Boiar i Okolniczich i Stolników, priwo- 
diti k krestnomu ciełowaniu

O h: Zb: D yph P an: L’ AL k a r* ,3oo - 3o8. T am  są 
umieszczone: O Ułom ek z listu okólnego B oiarów  do
wszystkich m ia s t  Rossyisluch o zabiciu now ego C ara i o 
p r z y s i ę d z e  w ykonaney nowemu C arow i; 2) W zó r przysię­
gi rozesłany przez B oiarow ; 3) L ist okólny C ara  B azylego 
Iw anow icza do wszystkich w oiew oclów  m iast B ossyiskich 
o iego wstąpieniu na tron; 4) W zo ro w y  zapis, rozesłany 
przez C ara Bazylego do w szystkich m iast, d la  przyw ie- 
dzenia podług niego clo przysięgi ludzi wszelkiego stanu; 
5) O kólny list C aro w ey-m n iszk i M arty T eo d o ró w n y  do 
W oiew oclów  miast Sybirskich. W szystko pisane w  M a- 
iu  1606 r.

(9) w  2b: D ypl: Pań: T . II. kar. 296. Zeznania 
Stanisław a i Jana B u czyń skich , b tórzy b yli w  orszaku 
G ryszk i O trepiow a, podług zapytań B oiarów , w zględem  
wszystkich znanych im zbrodniczych zam iarów Sam ozw ań­
ca przeciw  Rossyi, w  M aiu 1606 r. Oni m ów ili że fa ł­
szyw y D ynutr w  w igilią  sw ey śm ierci ob iaw ił X u  W i-  
szniowieckiem u swóy zam iar rozszerzenia w iary  Rzym sko- 
K a to lick iey  w  R ossyi, a naprzód w ytępienia B oiarów ; 
z tego pow odu w yd ał rozporządzenie postawić za mia-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



3

stem  a rm a ty  p o d  p o zo rem  zab a w y, i 18 M a ia , g d y  się 
tam  B o ia ro w ie  zgro m ad zą  zw ró c ić  na n ich  w ystrza ły : „Ż  
1-n l J o  t io r h  p o b i l i , i  w o  w s e m  b u d e t  m o i a  w o l i a JNa 
tw ie rd ze n ie  B u czyń sk ich , źe P a ń stw o  M o sk ie w sk ie  o b sze r­
ne p ow stan ie  za B o ia ró w  i zniszczy sam ych  P o la k ó w . S a ­
m ozw an iec o d p o w ied zia ł: „ P o l a k i  d e  i  L i t w a  w y i e d u t
w s i e  w o o r u z e n y ; d a  i  z w y c z a y  d c  u  n ie n e  t o t  u z e  u l o -  
i e n , c z t o  n a  p o t i e c h i  s o  m n o in  c z a s t o  w y i e z z a i u t  r o t y  
w o o r u z e n y , u r a d i a s i a  h a k  n a  b i t w  u .”  P o te m  o p o w ia ­
d a ł, ia k  iuż p ew n e g o  ra zu  u k a r a ł k i lk u  b u n to w n iczy ch  
s trze lcó w  k a zaw szy  zgro m ad zić  w szystk ich : u  m e  n i  a
d e  u z e  h o w o r e n o  s  H r i h o r ie m  s  M i k u l i n y m , k a k  ie m u  t u ­
t o  h o w o r i t i  i  c z t a  n a d  t ie m i  S t r i e l c y  u c z i n i t i , i  k a k  d e  
i z m ie n u  i c h  o b i a w i i i , i  H r i h o r e y  d e  u c z a t  h o w o r i t i :  
o s w o b o d i  d e , H o s u d a r , t n n je% l a  t i e c h  t w o i c h  H o s u d a -  
r e w y c h  i z m i e n n i k o w  n e  t o lk o  e z t o  h o l o w y  p o s k u s a i u , i  
c z e r e w d  i z  n ic h  s w o im y  z u b a m i  p a w y t a s k a i u ; d a  m i-  
h n u ł  d e  n a  n ic h  H r i h o r e y  s t r i e l c o m  i  s t r i e l c y  d e , b l i u -  
d i a ś  o t  m e n i a , t i e c h  m o ic h  i z m i e n n i k o w  w  m h n o w e n i i  
o k a  i z s i e k l i  n a  m a l y i n  c z a s t i , m a t o  d e  s a m i  n e  p e r e s i e -  
k l i s i a  s i e k u c z i  i c h B u czy ń scy  z a p y ty w a li go: ie ź e li k a ­
żesz p o za b iia ć  B o ia r ó w , k to  w  te d y  b ę d zie  rz ą d z ił w tw e m  
n ań stw ie? G ry szk a  o d p o w ie d zia ł: ze on  iuź w szy stk o  o b ­
m y ś lił i p o sta n o w ił p o ru c z y ć  n a y p ierw sze  g o d n o ści W o -
ie w o d z ie S a n d o m ir s k ie m u , W is z m o w ie c k ie m u  l a r l e ,  S ta -

d n ick im , B u czyń sk im , i ich  N A ^ B a -

się, w ie d z ą c , źe p o d łu g  ich  w ia r y  żaden W 
m oże w ch o d z ić  do c e r k w i, lecz  p odczas k o ro n a cy i m o iey  
u m yśln ie  k a za łe m  b y ć  w  c e rk w i lu tro m  i k a lw in o m , s y- 
sza łem  że oni u r ą g a li się z o b ra zó w , sied z ie li a naw et 
sp a li w  c e rk w i: n ik t na to  ani s ło iy a  n ieśm iał p o w ied zieć, 
i w e  w szystk iem  p o stęp u ią  p o d łu g  m e y  w o li. D a le y : •>•>* 
h o w o r i l  d e  t u t o  R a s t r ih a  H r i s z k a  z k l i a t w o i u :  c z t o  o d n o -  
l i c z n o  w  7l e d i e l i u ,  M a ia  w  18 d e ń ,  n a  s t r i e l b i e , B o ic ir  
M s t is l a w s k a h o  i  S z u y s k i c h , i  i n n y c h  B o i a r  i  D w o r i a n  
l u c z s z i c h , i  D i e t e y  B o i a r s k i c h , i  h o l o w , i  S o t n i k ó w  i  S tr ie L -  
c o w  i  c z e r n y c h  l i u d e y ,  k o t o r y i e  z a  n ic h  l i b o  s t a n u t ,  p o ­
b i l i  w s i e c h ;  a  s o w e r s z i w  t o , t o t c z a s  w e l i n  k o s t e j y  t u m ­
s k ie  s t a w i l i  a  w  c e r k w a c h  R u s k ic h  p i e t i  n e  w e l i n , i  to  
d e  w s e  s o w e r s z u , n a  c z e / n  d e  i e s m i  p r i s i a h a t  P a p i e , i  
K a r d i n a t o m  i  A r c i b i s k u p o n i  i  B i s k u p o m , i  k a k  d e  ie ś r n i  
W o i e w o d i e  p o d  k l i a t w o i u  w  p i ś m i e  s w o i e m  n a p i s a ł ; d a  
i  W is z n e w e c k o m u  d c  p r i k a z a t , s z t o p  k  n e d ie l ie  s o  w s i e -  
m i s w o im i  l i u d m i  b y t  h o t o w  i  p r o m y s z l i a t  b y  n e o p lo ~

szno.
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O b: w  tym że Z b : Prz: Pań: T . IŁ  k a r. 3o8, ob iaśn ia- 
iący  list C a ra  B a zy le g o  Iw a n o w icza , z w ie lo  szczegółam i 
p isan y d. 2 C zerw : 1606 r. W  nim  p o w ie d zia n o . , , P o s l i e  
s m e r t i  t o h o  w o r a  w z i a t o  w  ie h o  c h o r o m ie c h  l i s t  u t w c r -  
z d e n n y i  t o h o  R a z s t r i h i  H r i s z k i  s  W o ie w o d o i u  S  e n d o m ir - .  
s k im , c z t o  b y ło  ie m u  o t d a w a t i  W o ie w o d i e  S e n d o m i r s k o -  
miL s  d o c z e r j u , i  m o n a s t y r i  i  k o s t e l y  u s t r o i w a t i .... Łóz tu -  
t o z  w z i a t o  w  c h o r o m i e c h  R im s k a h o  p a p y  i  K a r d i n a t o -  
w y  i  E z o w e t c k i e  l i s t y  o C h r i s t i a n s k o y  z e  w i e r i e ,  o  r a -  
z o r e n ie  i  u t w e r z e n j e  R i m s k i ja  w i e r y . I  n a  to m  n a  w s io m  
t o t  w o r . . . .  w  L i t w i e  W o ie w o d i e  S  e n d o m i r s k o m u , p r i  
m n o h i c h  p a n i e  c li  i  p r i  p a p i n y  c l i  p o s l a n n i k i e c h , p r i s i a h a t  
i  k r e s t  c i e t o w a l , i  t u  u t w e r z d e n n u i u  z a p i s  im  s  k l ia -  
t w o i t i  na s e b ia  d a t , s w o i e i u  r u k o iu ;  a  p i s a ł  t o t  l i s t  
W o i e w o d a  S e n d o m i r s l io y .  I p o  n a s z e m u  u k a z u , R o i a r y  
n a s z i  i  W o i e w o d y  S e n d o m ir s k a h o  p r o  t o t  w o r o w s k o y  
u t w e r z d e n n y i  l i s t  d o p r a s z i w a l i , ie h o  l i  p i s m o  t o t  l i s t , z' 
k a k im  o b y c z a ie m  u  n ic h  tc ik o y  z l o y  s o w i e t  n a  c h r i s t i a n -  
s k o ie  r a z o r e t i j e  b y t ?  I  W o i e w o d a  S e n d o m i r s k o y , s//zo- 
Zr/zz t o h o  l i s t a , R o i a r o m  n a s z i m  w  r a s p r o s ic  s k a z a ł:  c z t o  
o n  t a k o y  u t w e r z d e n n y i  l i s t  s  w o r o m  s  R a z s t r ih o i u  p i -  
s a t , ż p i s m o  ie h o  r u k i , zz b y l i  u  n ic h  t a k i e  l i s t y  p o  p r o -  
t i w n i a m , a  p r e l s t i l  i e h o  t o t  w o r  w o i e d o w s t w o m  i  o b m a -  
n o m , z k r e s t  ie m u  t o t  w o r  n a  to m  n a  w s i c m  c ie t o w a l. ,  
c z t o  b y ło  ie m u  to  w s e  d i e ł a t , cz£o w  £o/?z /zsZzz p i s a n o ;  d a  
s w e r c l i  t o h o  p i s m a , c h o t i e l  ie m u  t o t  w o r  o t d a t i  S m o ­
le ń s k  i  S i e w i e r u  w s i u  so  w s i e / m  l i u d m i i  k a z n u  m n o -  
h u i u  p o ls k o / n u  K o  r o l i  u  k  ie m u  W o ie w o c l ie  o b ie s z c z a t s ia  
t o t  w o r  d a w a t i , zz i n u i u  m n o h u iu  k a z n u  d e n e z n u i u  i  
s s u d y  z o l o t y i e  i  i n n i  a  w s i a k u i u  k a z n u  i  n a r i a d y  w  s i a ­
k ie  ie m u  d a w a ł ;  1 o w i c  m e  c le  s  n im  s  S  e n d o m i r  s k in i  
t o t  w o r  h o w o r i l , c z t o b  i e m u , p o  s w o ie m u  o b i e s z c z a n j u , 
u c z i n i t i  w  R u s s k o m  h o s u d a r s t w i e  R i m s k a i a  w i e r a  i  k o ­
s t e ly  p o s t a w i t i , z‘ i n y i a  r n n o h i ja  s t a t i  c h o t i e l  u c z i n i t i ;  i  
o n  d e  S e n d o m i r s k o y  i  s a m  to  u z n a ł , czZo o/z n e  p r i a m o y  
C a r e w i c z  D m i t r e y , yyo t o m u  c z t o  o M o s k o w s k o m  h o s u ­
d a r s t w i e  w s e  h o w o r i t  o r a z o r e i i j e , z w p e r e d  s e b ie  M o -  
s k o w s k o h o  H o s u d a r s t w a  n e  p r o s z ą .”

T a m ż e ,  b a r . 3 i 3 . , , D a  W o ie w o c la ż  S e n d o m i r s k i y
s k a z a ł  p e r e d o  w s i e m i  R o i a r y , czćo p i s a ł  k  n e m u  R a z -  
s t r i h a  s  M o s k w y  l i s t s w o i e i u  r u k o i u ;  a  d a l  i e m u  h o r  o d  
S m o le ń s k  c o  w s i e m  u ja z d o m  d a  S i c w c r u  w s i u , z p o w o ­
l i  l  i e m u  w  n i c h  k o s t e ly  s t a w i t i  i  m o n a s t y r i  R i m s k i e .  
D a . R a s t r i h a z  w o r  f f r i s z k a  O t r e p i e w  p i s a ł  k  P a p i e  R i m -  
s k o m u , .v p o p o m  ie h o  s  A n d r e  j e m  J c z o w i t o m ;  a  w  h r a -  
m o t i e  j e h o  p i s z e t  o t o m , cz/o m y s i  i e h o  w s i ą  i r a d i e i e t  
o t o  w s e h o  s e r d c a  k  P a p i e  R i m s k o m u , że/zo t a t i n s k o y  w i e ­
rne^ k o k  i e m u  o b ie s z c z a t s ia ;  a  p o d l i n n o  o t o m  o w s e m  

p r i k a z a l  on k  P a p i e . . . .  i w p e r e d  k  p a p i e  o tom chotiel
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p i s a t i .  A  c z t o  o n  P a p a  s ł y s z a ł  i e h o  d i e t o , o  k o t o r o m  
o n  p i s a ł  h P a p i e  d w o z d y , czćo  s h o w  o r i ł  z e n i t  s i a  u  S e n d :  
W o ie w :  u  J u r j a  M n i s z k a , n a  d o c z e r i  ie h o  M a r , 3 a  t'e /i0 

p a p i n y m  b la h o s t o w e ń je m ;  a  t o  o t  P a p y  b ł a h o s ł o w e ń j e  
i/ to /n u  s i a  n ik o m u  n e  d a j e t , t o łk o  t i e m , k o t o r y i e  w  j e h o  
w  ła t y n s k o y  w i e r i e . . . .  i  o n  ( G r y s z k a )  w  o w s i e m  w  t o m  
k r ie p o k  i  n e  p o d w i z i m  w  l a t i n s k o y  w i e r i e , /z# c z e m  d u ­
s z a  s w o i  u  d a t  P a p i e  i  L i t o w s k o m u  k o r o l i u .  D a  k w o -  
r u z  k  H r i s z k i e  k a r d i n a l , u t w e r d i t e l  R i m s k o y  w i e r y ,  p i ­
s a ł  M a r t y n  M a ł i a k r i d a  o t p a p y i zz w  h r a m o t i e  p i s z e t :  
k a k  w i e s t  t a  k  P a p i e  p r i d e t , c z t o b  o n  i c h  t a t i n s k u i u  
w i e r u  p r i n i a ł , i  im  zo w s i e m  b i u le t  w o  u d i w l e n i e  i  
w  r a d o s t , w s i e  o/zi o Zom s t a n u t  w e s e l i t i s i a  i  r a d ó w  a -  
t i s i a ,  i  w s c l i d a  t e m u  P a p a  o Zom s w o im  p is m o m  nzzpo- 
m i n a i e t , c z t o b y  o n  m n o h o i e  C h r i s t i a n s t w o  s z ir o k a h o  
M o s k o w s k a h o  h o s u d a r s t w a  s w o i m  z ł a c h i t r s t w o m  w  w i e ­
r u  w  - t a t i n s k u i u  s w o i e i u  r u k o i u  p r i w e t  i  u k r i e p i t , k i  
n a p e r e d  t o l io  w  s w o i e y  l i r a m o t ie  k  p r ę ż n e m u  P a p i e  K ł i -  
m e n t u  i z  S a m b o r a  p i s a ł - . . .  D a  k w o r u ż  k  i e r e t i k u  k  R o z -  
s t r i h i e  k  H r i s z k i e  O t r e p j e w u  p i s a ł  p a p i n  l e h a t , k o t o r y i  
z i w e t  u  P o ł s k o h o  K o r o h a  w  K r a k o w i e ,  K l a u d i u s  R a h a -  
n u s , z//zzz u t w e r z e n i a  ł a t i n s k i j a  w i e r y ;  a  w  l i r a m o t i e  

p i s z e t :  n a d o b n o  ie m u  s w e r c h  w s e h o  i s p o ł n i t i  t o ,  c z t o  
o n  P a p i e  i  im  w s i e m  o b w i e s z c z a ł , c z t o  w  M o s k o w s k o m  
h o s u d a r s t w i e  H r e c z e s k a i a  w i e r a  s  Ł a t i n s k o i u  w i e r o i u  
s o i e d i n i t . . .  D a  P a p a  z  p i s a ł  k  K a r d i n a ł u  K r a k o w s k o -  
m u , A- b r a t u  k  r o d n o m u  S e n d o m i r s k a l io  W o i e w o d y , a  
w  h r a m o t i e  p i s z e t :  c z t o  o n ,  P a p a ,  ie h o  K a r c l in a t a  u -  
k r i e p l i a i e t  i  b ł a h o s i o w ł i a i e t  n a  s w a d b u  ł i u b i t e l n y c h  
d i e t e y  s w o i c h ,  R o z s t r i h i  H r i s z k i  s  W o ic w o d e n k o i u  S e n -
d o m i r s k o i u   c z t o b  o n a  k ie p k o  t a t i n s k u i u  w i e r u  d e r z a -
t a , i  w s i e m  p r i a m y m  s e r d c e m  p r o m y s z l i a t a  S m u z e m  
s w o i m  w m i e s t i e ,  c z t o b  M o s k o w s k a h o  H o s u d a r s t w a  l i u -  
d e y . . .  k  l a t i n s k o y  w i e r i e  p r i w e s t i . I  p o d l i n n o  o n  P a p a  
n a d i e i e t s i a ,  c z t o  o m  po^ s i a  n i i e s t a  h e m  d ic t o m  p r o m y -  
s z ł i a i u t , a  b u d e t  K a r d i n a t  i e h o  p a n y  w  to m  n e  s t a n e t  
s ł u s z a t ,  i  o n  ie h o  p r o k ł i n a i e t ; a  o n  P a p a  n a d i e i e t s i a ,  
c z t o  M o s k o w s k ie  ł i u d i  w  ł a t i s k o y  w i e r i e  b u d u t ,  to łk o  
i c h  s t a n e t  n a  k r ie p k o  p r i w o d i t ,  a  n e  w s i e c l i  ł i u b o w j u  i  
w o ł e i u , n a d o b n o  i  n e w o ł c i u  i  z e  s t o c z i u ; a  k to  s t a n e t  
k r ie p k o ,  i  t o h o  b i  u b i w a t  n e  u z a s a t s i a .  D a  R o z s t r i h a  
z  k  p a p i n u  ł e h a t u ,  k o t o r y i  w  P o l s z i e  z iw e t . ,  d h a  u k r e -  

p l e n j a  ł a t i n s k i j a  w i e r y  p i s a ł ,  c z t o b  o n  b ł a l i o s ł o w i t  z e n u  
ie h o  w  s u b b o t u  m i a s a  i c s t i  d h a  M o s k o w s k i c h  ł i u d e y ,  a  
o t  R u s s k a h o  P a t r i a r c h a  p r i c z a s t i t s i a ; i  L e h a t  P a p i n  p i ­
s a ł  k  n e m u  p r o t i w ,  c z t o  o n  p o c z i n i t  n e  h o r a z d o . . . .  i  o n  
ie m u  n a  t o  n e  p r o i z w o ł i a i e t ,  c z t o b  to h o  n ik a k  n e  d ie -
l a ł ,  p o m n i l  b y , n a  c z e m  d u s z  u  s w o i u  d a ł  P a p i e ,  i  p r .......
1  Rozstriha Hriszka kpapinu łehatu pisał, czto on w tom
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w i n o w a t , a  w p r e d  w o  w s i e m  s a m  k r ie p o k  w  la t in s k o y  
w i e r i e , i  s  z e n o i u  s w o i e i u , i  l i u d e y  w s i e c h  n a  to  p r i w e -  
d e t  k  l a t i n s k o y  w i e r i e , a  i n a k o  s ł o w o  ie h o  n c  b iu le t . ' ' ’’

O  zapisach fa łsz y w e g o  D y m itra , k to rem i z o b o w ią za ł 
się ustąp ić M a ryn ie  N o w o g ro d u  i P sk o w a  a ie y  o y cu  
S m o le ń sk a  i z iem i S ie w ie rs k ie y , oh: te y  H ist: T .  X I . 
k a r . 120 i 12 1, o raz u w . 217 i 218.

(10) W  ręk o p iśm ie  pisanym  p rzy  P a try a rsze  F i la r e ­
cie  p o w ied zian o : „ /  w i e n c z a s i a  C a r s k im  w i e ń c e m  J a n i a  
w  1 d e n , p °  w o z n e s e ń j e w i e  d n i e , w  n e d i e l i a  ś w i a t y c h  
o t e c ;  a  w o z w e d e n  b y s t  n a  C a r s k i y  p r e s t o l  M i t r o p o l i t o m  
J Y o w h o r o d s k i m  S i d o r o m  i  w s i e m i  M i t r o p o l i t y  i  A r c h i e -  
p i s k u p y :  t o h d a  b o  b i e s z ą  w s i  n a  M o s k w i e .  J e d i n  z e  b y s t  
w o  i z h n ę m i i  o t  R o z s t r i l i i  M i t r o p o l i t  J e r m o h e n  K a z a n s k i y  
i  S w i a z s k i y , z a n e z e  b o  ie m u  i e r e t i k u  p r i e t i a s z e  o ie h o  
b o h o m e r z k o y  z e n i t w i e ,...  I  w  t y i a z e  d n i  b y s t  s m i r e n i e  
i  r a d o s t  w  l i u d i a c h  w e l i a .  B o l i a r e  z e  i  w e ś  C a r s k i y  
S y n k l i t , w  k u p ie  z e  i  w e ś  n a r ó d  M o s k o w s k a h o  C a r s t w i a  
p o z d r a w l i a c h u  ie m u  (S zu y sk ie m u ) n a W e l i k o m  H o s u d a r -  
s t w i e  R o s s i y s k a h o  C a r s t w i a , i a k o z e  i  p r e z n i m  f F e l i k i m  
H o s a d a r e m  M o s k o w s k i m , i  d a r y  w e l i k i e  p r i n e s o s z a c h u  
i e m u  p o  ie h o  C a r s k o m u  d o  s t o 7 a n i  u . ”

P o d łu g  D y a ry u sza  p o słó w  lite w s k ic h  k o ro n a cy a  C a ra  
B a z y le g o  o d b y ła  się 11 C z e r w c a  n- k . w  N ie d zie lę .

P o d łu g  N ik o n : K r o n : (k ar. 76), B a z y le g o  k o ro n o w a ł 
H e rm o g en es  M e tro p o lita  Ivazan ski, le c z  rę k o p ism  T ila r e -  
ta  n a w ięk szą  w ia rę  z a s ł u g u i e .

( 1 1 )  „ D n ia  11 C z e r w c a  o d b y ta  się k o ro n a cy a  n o ­
w e g o  C a r a  b a rd z o  u b o g o : w ię c e y  b y ło  p ro ste g o  lu d u  niz 
B o ia r ó w .”  (R z e c zy  P o ls k ic h  za D y m itra  opisanie).

(12 ) N i e  w id a ć  żeb y  w  tym  ro k u  b y ł  k to  p osu nion y 
n a g o d n o ś ć  b o ia rsk ą , lu b  inny ia k i zn ako m ity  u rzą d  O b: 
U rz: S p is  B o ia r o w  w  S ta r: R oss: B ib l: T .  X X .  k a r . 7 7 .

( 1 3) O b: Tom  X I .  k a r. 135 , i w  ty m  to m ie  u w . 119. 
0 4 ) O b: T o m  X .  roz. II.
( 1 5 ) O b :  IJrz: X ię g i  fo l. 986 i Rz: P o l: za D y m itra .
W  n akazie  p o słan ym  do L it w y  P o s ło w i X u  G rz e g o ­

rz o w i W o łk o ń s k ie m u  i D ia k o w i ieg o  A n d rze io w i Iw a n ó w , 
p o w ied zia u o : O f o n a s i u  W l a s j e w u  c z t o  b y ło  w i e r i t i ,
O f o n a s e y  w o r ,  r a z o r i t e l  w i c r y  C h r i s t i a n s k o y , t o m u  w o ­
r a  s o w i e t n i k  p o i e c h a t  k  H o s u d a r i u  w a s z e m u  Z i h i m o n t u  
K o r o l i u  p o  ie h o  w o l i e , b e z  s e n a t o r s k a l io  w i e d o m a .  A  
t o t  w o r  R a z s t r i h a  p i s a ł  s  n im  l i s t  p o  l a t y  n ie ,  s  w a s z i -  
m i  p o l i a k i  s o w i e t o w a l , a  R u s s k ie  l i u d i  u  t o h o  d i e l a  n e  
b y w a l i ”  (R z: p 0|; j\o  26 fo l . 100).

(16 ) O b: Urz: X ię :  fo l. 985.
(17 )  N ik o n : K ro n : k a r . 77 , „ C a r  z e  W a s i le y  w  s k o -  

r i e  p o  w o c a r e n i i  s w o i e m , n e  p o m n i a  s w o ie h o  o b ie -  
s z c z a n i a , n a c z a t  m s t i t  l i u d e r n , k o t o r y i e  j e m u  h r u b i s z a ,
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B o i a r  i  d u m n y c h  d i a k ó w  i  S t o l n i k ó w  i  D w o r i a n  m n o -  
h i c h  r o z o s l a  p o  h o r o d o m  p o  s l u z b a m , a  u  i n y c h  m n o -  
h i c h  p o m i e s s t i j a  i  w o t c z i n y  p o o t n i m a .

(18) R z e c z y  p olsk ich : „ B o ia r o w ie  m ie li natenczas
w ię ce y  w ła d z y  niż sam  C a r.

( jp )  M a rg e re t p isze , że w  M o sk w ie  zaszła m ięd zy  
o b y w a te la m i sprzeczka; że w ie lu  u sk a rża ło  się na o b ra n ie  
n o w e go  C a ra , k tó re  n astąp iło  b ez ic h  zezw olenia: że po
m ieście  zaczęły  o b ie g a ć  w ie śc i ia k o b y  fa łsz y w y  D y m itr  
nie zgin ął. N ie k tó rz y  m ó w ili, że p o  w y tę p ie n iu  p o la k ó w ,
0 p ó łn o cy  zażądano im ieniem  D y m itra  trzy  tu re ck ie  k o ­
nie z m a łe y  stayn i p a ła c o w e y , i że n ik t n iew ie  dokącł ie 
p o słan o; lecz  staienn y, k tó r y  ie w y d a ł ,  b y ł, z ro zkazu  
S zu y sk ieg o , skazan y na o k ru tn ą  k a rę . M a rg e re t dod aie  
że na ro żn ych  u lica ch  m iasta  ̂b y ł y  p o p o d rzu can e  listy  i 
o d e zw y  w  k tó ry c h  u trzy m y w a li ze D y m itra  w id zie li i p o­
zn aw ali na d ro d ze  z M o sk w y .

(20) B o ry s  G o d u n o w  u m a rł i 3 K w ie tn ia  i6o5 ro k u ; 
T e o d o r  B o ry so w ic z  zab ity  10 C z e rw c a  teg o ż  ro k u , a fa ł-  
szy w y  D y m itr  17 M a ia  1606 r. \\ ta k  k ró tk im  czasie  B a - 
ży li b y ł  iuż czw a rty m  carem .

(2 1) W  ie g o  n a g ro b k u  w  M o sk ie w sk ie y  A rch a n g : 
K a te d rz e : „ L i e t a  712 1 (16 12 ), S e n t :  w  12 d e n . . . .  p r e s t a -  
w i s i a . . . .  w  60 l i e t o  z i w o t a O b: ten napis m żey w  n o ­
ta ch  do  ro z. Y .  teg o  tom u. H e  w a s then  a b o u t th e  age  
o f  5o (A  B r ie f  H is to ry  o f  M o s k o v ia , b y  Joh n  M ilto n . 
L o n d . 1682 oh na k a r. 62) N a  d w a d zie śc ia  p ięe a t  p rze d  
tem  w id z ie li  B a zy le g o  d ru żb a  C a ra  Jan a na ostatnim  ic- 
go  w e s e lu  (O b : T o m  I X ) ,  a w  i 5 8 i ro k u  im ał on d o ­
w ó d ztw o  n ad  w o y sk ie m  n ad  b rze g a m i O k i (°b| tam że) 
W  zw ie rsc ie d le  M on ar: Ross: (M a lg in a j p o w ie d zia n o , że 
B a zy li u r o d z ił się w  1547 ro k u .

(22) W  C zet. M in: 3 C zerw ca : ,, C a rstw u iu szczu  z c  
B o r is u  H o d u n o w u  u a p r e s to lie  M o s k o w . H o su d a r stw a , n a cza sza  
iv U h lic z ie  o t  h ro b a  sw : n o w a h o  m u c zen n ik a  D im itr ia  C a r e ­
w ic za  b y w a ti c z u d e s a  i  p o d a w a tis ia  b o la szczirn  is c ie le n iia ...
1 p r ic h o z d a s z e  o  c zu d e sa c h  s tu c h  w o u s z i  C a riu  B o r is u ; o n  z e  
W o zw ie sz c z a iu szc z im  to  sm e rtn y m i p r e s z c z e n u im i z a p r e s zc z a -  
s z e  d a  n e  ia w ie  iw o r ia t  s e h o  w liu d e c h :  s tu d  bo i  s r a m o t a  

p o k r y w n s z e  l ic e  ie h o , i  so w ie stju  w n u tr  ia k o  K a in  o b lic z a j  c m , 
sa m  w s eb ie  sn ie d a sz e s ia , i ts z c z a s z e s ia  o k a ia n n y i sk r y li s w ie -  
t i ln ik  p o d  sp u d o rn , n o n e  n io z a s z e  u ta iti  w e lic z ia  B o z ia  la -  
w lia ie m a ia  n a  św ia to m  sta rsto terp cie .

(23) O b . ręk o p ism  F ila r e ta : „  J e h d a  ubo w o h r a d  
w c h o d ia t , to h d a  o szc zu tisza  h r a zd a n e  p r ic h o d  i c h , i  w n eza p u  
s te czes ia  w e ś  h r a d , m u z  i  i  z e n y .. ..  C a r e w u  p o w e le n iu  je d w a  
p o w in u iu s z c z e s ia , i  p o s lie d n ie je  c ie to w a n ie  z iw o n o sn o m u  m e r-  
tw ecu  o td a iu s zc z e  sw o ie m u  H o su d a r iu ? i  n a d h ro b n y ia  p ie ś n i  s  

p ta c z e m  i  w o p lem  isp u szc za ch u  ia k o z  i p r i  p o h r e b e n ii  p r a -
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w c d n a h o , ta h ozcle i  m n ie  o p r e n e s e n ii  ie h o  p ta c z e w n e  ry d a-  
ch u . 1 tu  p e r  w ieje  p reb ta h iy  B o h  p r o s ta  w i u h o d n ih a  sw o -  
ieh o : sn i/n a iu szcze  u b o , h ro b a  ie h o  S w ia tu e lie  i  B o lia r e  n e  
m o h u s z c ze  o b rie sti i  z e ta ie m o ie  i  m i tn n o h o c ie le b n o ie  tieto  u zrietć  
i  na irin ohi cza sy  tr u z d a iu s z c z e s ia  i  p o t ia s z c z e s ia , s tiesn ia ic m y  
rn no h o  i  u , n e p s z c z u iu s z c ze  ia h o  a s z c z e  n ie h to  b o h o liu b iw y i , 
p r o z r ie w  p r en es e n ie  c h o tia s z c z e ie  b y ti o t  L c h le c z a :  h r a d a  i  n e  
c h o tia  l is z it is ia  ta h o w a h o  so h r o w is z c z a , n a  in o  m iesto  so h ro -  
w en n ie  p r e t o z i , i i i  p o l a  m n ia s z c z e  iah o  n ed o sto y n i su szcze  
ta h o w o ie  z e ta m e  p o tu c z it i , i  s e h o  r a d i , o b r a tiw s z e s ia  ho h o -  
spodu., n a c za sza  urnilno rn óliti b o h a to d a w ca  B o h a , d a  ta h o w o ie  
p o h a z e t  im  b ezc ien n o ie  s o lr o w is z c z e , i  n a cza sza  m o h e b n y  p ie t i  
i  w sem irn o  rn oh ti. I  w o w rem ia  s w ia ta h o  to h o  p ie n ia  w n e z a -  
p u  u z n e w s z e  iz  d iesn y ia  stra ny, ia h o  d y m  iz c h o d ia s z c z  d y ch a ­
n ie  b ta h o w o n n o , i  o t  n en a cza iem y ia  r a d o s ti n a c z a sz a  h o p a ti  
m iesto  ono i  a b ie  o b rie tsze  n e h r a d o in o ie  s o h r o w is z c z e  in n o h o -  
b o h a ty i h r o b , w m ie stiw sz iy  tie to  b ta ze n n a h o  C a r e w ic z a ” ... 
D a ley: ,, N a r o d i z e  ie h ila  u zr ie s z a  ta h o ie  m n o h o u d iw lertn o ie  
c z u d o , n a ip a c z e  s le z y  h s le z a m  p r i la k a iu s z c z e  l  r a d o sti p o -  
ch w a ln y ia  p ie ś n i  b ta ze n n o m u  s o p le ta iu s z c z e  i  H osudare/n i  
otcetn  i  zustup uihorn  i  b ta h a d ie te le m  to h o  n a r ic a c h u  i  w op i-  
iu szcze:  p o  c z t o , r e c z e , n as o s ta w la ie s z i s ir y c h , lisze n n y c h  
tw o ie h o  z iw o t a , i  u z e  n y n ie  lis ze n n y c h  i  s w ia ta h o  u sp en ia  
tw o ieh o ; p o m ia n i  , H o s p c d in e  n a s lie d ie  tw o ie ;  n e o s ta w i liu -  
d e y  tw o ic h , siry ch  d o  d n e s , tw o ieh o  r a d i liszenia.”

T am że: „ C i e l i  i  n e w r e d im i m o s z c z i o b r ie to sza sia . 
K r o m ie  w zia ty ch  cza ste y  o t  tr eb u iu szc z iia  z e m li:  i  z e m lia  bo
z a z d e t  n a sta clitsia  o t p to t i  p r a w e d n y c h , d a  s u n i o s w ia lits ia
o t sh w ern o u b iy stw en n y ch  d ta n ey . 1  n e tohm o bo p ło t  byst w c ie -  
to sti sw ia ta h o  s tr a d a lc a , n o  i r iz y  n a  tie le  ie h o  o św ia tisza s ia  
i  is t le n iia  izb y sza . I  ie h d a  ubjen  byst ot b ezb o żn y ch  iz m ie n -  
n i h , i  to h d a  icm u  p r itu c z is ia  d e r z a ti w szu y cie  sw o ie y  ubrus  
s z i t  z la to m  i sreb ro m  p r ia d e n y m , i  to h d a  o sta w isz a  w rucie, 
i e h o , i  s ie  b la sze  c ięto  i  n e w r e d im o , ia h o  u z iw a h o  w r u c ie  
d crzirn o ; w d r u zic y  z e  p r ih liu c z is z a s ia  p lo d  h la h o lie m y i o -  
r ie c h i .”

Ob: także  Z b : D y p l: Pań: T . II. fo l. 3i 6. T a m , w  l i ­
ście C a ro w e y  M a rty , pisanym  w  S ie rp n iu  1606 r . p o w ie ­
dzian o, że p rzen iesien ie  z w ło k  Ś w ię te g o  C a ro w ic z a  b y ło  
3 C z e rw c a , y\r rę k o p iśm ie  F ila r e ta  iest w zm ia n k a  że 
z w ło k i S- D y m itra  sp o tk a ł p a trya rch a . O b: n iżey uw : 
25 i 28.

(25) W  ręko p iśm ie  F ila r e ta : ,, U ze  u bo  b ie s z ą  s lie p iy  
1 c h r o m iy  1 1 n ie m i b o lie z n m i o d e r z im y i, p r ih o s n o w e n ie m  sw ia ­
ta h o  t ie le s i  ie h o  i  o d r a , n a  n e m z e  le z a s z e , is c ie la c h u s ia —  
N e d u z n ii  tecza ch u  sh oro  i  b o lie z n e n n ii  ia h o  ie le n i  s h a c zu sz c ze  
i  B o h a  e h w a lia s z c z e , i z e  ta h ow u iu  b ta h o d a t d a iu s z c z a h o .. . .  
1  ie h d a  cloydosza S w ia ty te lie  i  B o lia r e  m o s z c z i  n esu szcze  d o  
C u r stw u iu szc z a h o  h r a d a , C a r iu  z e  i  P a tr ia r c h u  i  z w ie stis ia  o
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p r in e s e n ii  i  c z u d o d ie m m t w e h k ic h  by w am szczicJ i o t  ś w ia to h o  
te le s i  ie h o  to Jula ubo C a r  i  P a tr ia r c h  ts z c z a te ln o  i  sc/iochat
w  s tr ie tc n ie  so  in r io h o cziu clesn y m i o b ra zy  i s  z iw o tw o r ia s z c z i-  
m i h rcsty  czcst w o z d a im z c z e  B o h o m  p o c zten n o r n u  i  sw źo to -  
j .  ' .^ t e le s i  ie h o  za  sa m y ia  w rata  h r a d s k iia , i  n a r ó d  ubo  
m n o h  so b ra sia  o t w siech  stra n  w e lik o h o  h r a d a  to lik o ;  ia k o  
u bo i  m icsto  tu  n e o b r ic tes ia  i  n e m o s z c z i  w m ic s z c z a tis ia  n a r o ­
d o m  w sto h n a c h  h r a d a . S a m o d e r za w n y i z e  p o w e lie  ra k u  o t-  
fsryti i  m o s z c z i w siem  ia w it i  w ieru iu szczirn  i n c w ie r u iu s z c z im , 
ię d in ie m  d a  z e ta n ie  i s p o łn it , w to r im z e  d a usta Izu s z c z ia  z a -  
h r a d it  i  o c z i  n e w ie r u iu s z c z ia  o s lie p it  h ła h o liu s z c z im . ia k o  ż y ­
w y  i  iz b ie z e  oto  u b iy stw en n y ch  d ta n S y . P o  tom  z e  w o s p r iia t  
n a  ra m a  sw o iu  i  p o n e s e  b ła h o c z e s d w a h o , isk r c n n iu iu  liu b o w  
k  n em u  p o k a z u ia , i r a b o lic p n o ie  s łu ż e n ie  i  p o  s m e r d  ia w h a ia , 
p o n e z e  p r e z  w la d y c ze stw a  sw o ic h o  ra b  b ie  otcu  j e  h o . W e lik o -  
jn u  U o s u d a n u  C . i  W ć l:  K n :  Iw : W a s ilje w ic z u  w seia R u s s a .
J  so  ś w iesz c za m i i  S k a n d ity , s  p ie s ń tn iz  i  p c ń tn i d u c h o w n y -  

czestn o  p r o w o d isz a  ie h o  d o  sw ia ty ia  so b o m y ia  i  J p o s t o l-  
s k ija  C e r k w i A r c h a n h : M ic h a iła ,  i t .  tl. (J]K ta k ż e  N ik o n :

°  (26) O b: Zb: D yp l: P ai* 1 - H . k a r . 3 i2  (w  C a rs k im
okó ln ym  liście).

( m )  W  rę k o p is m ie  Filareta: „ i  b ie w id ie ti  p o z o r  r a -
d o sten i  czu d o  w e lie  o t  te le s i sw ia ta h o  b y w a iu szc z e ie , ia k  o z  i  
w o h r a d ie  U h le c z ie  ratlostw oren  p ła c z  w siem  o t d u c h o w n a h o  

Z e s e lia  b r w a iu s z c z , w o ie ,lin o m  c z a s ie  
Z a w istn a  z r ie n ie , c l ,r a m ii  b e z b o lie  p r o k a i ­

n a  w n e z a p n o ie  i  ś c ie le n ie  i  w si n e d u h m u s z cz u  w ia z n o L c z n y c h  
n e d u z ic h  s k o r o ie  p o m o z e n ie  s w iern ym  p rizy w a n icm  1 0  o,., 1 a  

sz c n ie m  o t n c d u h o w  sw o b o zd a e/iu sia . F o lozC ilO  z e  y  > 
d ie l ie  Iw a n a  P r c d o te c z i , i  d ie z e  o tec  ie h o , bła z: p u m . C l  
K n :  Iw : W a s :  w s e ia  R o s s i i  i  brat ja  j e  h o . C a r  F ed : h j ’ -., e a  
C a r e w ic z  Iw a n . 1 w to m  m ie s tie , id ie z e  p o ło ż e ń  byst C a r  B o -  
r is , w y kop a sza  iarnu i karn em em  w y k ta li. c h o tic s z a  ie h o  H o -  
su d u ria  p r e w e d n o ie  d ę to  tu p o h r e s t i;  i  ie h d a  z e  byst m n o h o ie  
i  ś c ie le n ie , to/ula iarnu p e w e lic s z a  z a k la s t i  i  n a  tom  m iestie  
W r a k ie  p o ło z is z a . C a r  z e  W a s: lw :  p o w e lie  s o tw o r id  ra k u  
d erew ia n u  i  u b id  o tła s y  z o ło t y m i , i  p o ło z is z a  t ie ło  sw ia to ic  
b ła h o w ie r n a h o  C a r e w ic z a  D im itr ia  w p r e z n e m  ie h o  h r o b ie  i  
p o s ta w is z a  ra k u  c zu d o tw o r c o w u ....  (tu n ied o staie  arku sza  
w  ręko p ism ie).

N iko n : K ro n : k a r. 79. „ S o s ta w is z a  p ra zd n estw o  s t ic h e -  
ry  ik a n u n y  i  u sta w isza  p r a zd n estw o  p r a z d n o w a d  tr izd y  w h o - . 
d u: p e r w o ie  p r a zd n e stw o  r o z d a n ie , w to ro ie  u b je n ie , tr e t ie je  
p r e n e s e n ie  m o szczem  k M o s k w ie .”

Z b : D yp l: Pań: T . II. k a r. 3 i 3 . (w  o kó ln ym  liście  C a ­
ra) „  A  to h o  w ora r o z s tr ih u  O tr e p je w a , czto b  ieste  ie h o  i  g 
je łio  p o m o szc .zn ik a m i k o to ry ie  n a  r a z o r e ń je  c h r i s d a n s k o i e  i  n a  

p a h u b le n ie  wiery> christiunskoy st n im  s o w ie to w a li i  proizwo 
Tom XII. 2
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/ ta li, w ieczn em u  p r o h lia ttu  h y  ie s te  p r e c la li, i  p r o k l in a t i  j e h o  
w e lie h  s w siem t je r e t i/ c im i.”

(28) N iko n : kro n : k a r . 76. „ P o  w o ccirenii z e  s w o ie m  
C a r  Z F a sile y  z lo Z o zn c n n a h o  so b ie s ie d n ik a  R o z tr ih in a , P a tr ia r ­
c h a  Ih n a t i ja  s  p r e s to la  sw e d e , i  p o t o z i  n a  n eh o  c z e r n o je  p ta -  
t je , i  o to s la  j e h o  w  C z iu d o w  M o n a s ty r  p o d  n a c z a ło . N a  p r e -  
U o t z e  w o zw ed en  byst K a z a n s / iy  M e tr o p o lit  J e r m o h e n ”  i t . d .

W  ręk o p ism ie  F ila r e ta  i w  N ikon : K r o n : p o w ie d zia ­
n o, że p o d czas p rzen iesienia  z w ło k  S- D y m itra  b y ł  o b e ­
cn y  p a try a rc lia  (ob: w yżey: U w : 2$) lecz  w  o k ó ln y m  liście  
C a r a  (Z b : D y p l: Pań: T .  II . k a r. 3 i i )  w zm ia n k i o tem  
niem a; z re s z tą  S zu y sk i m ó w i w  tym  że l i ś c i e ,  że o n p r z y -  
ią ł b e r ło  za b ło g o s ła w ie ń stw e m  P a try a rc h y . i t. d.

(29) O b : w y ż e y  u w . 10.
(3 oj O b . X ię. Urz.
(3 i)  0  za w ia d o m ie n iu  X a  O stro g sk ie g o  w  K ijo w ie  

, o b . N . B an tysza  K a m e ń sk ie g o  D y p lo m a ty czn y  zb ió r sp ra w  
m ię d zy  R o s. i P o l. M o n a rc h y ą  T . I. „ P o  zab ic iu  ie g o  
(fa łszy w e g o  D y m itra ) , N a yśw iętszy  S o b o r  p o s ła ł d o  W o ­
je w o d y  K ijo w s k ie g o  X a  B a zy le g o  K o n sta n ty n o w icza  O -  
s tro g sk ic g o  (m ęża w ia r y  G re c k ic y )  g o ń ca , T e o d o r a  D u ­
r o w a  z listem  za w ia d o m ia ia cym  o tern zd arze n iu . L e c z  p o ­
słan iec  sch w y ta n y  w  d ro d ze  o d  X a  Janusza O stro g sk ie g o  
syna w o ie w o d y , o d e sła n y  b y ł  do m iasta  p o lsk ie g o  D ą - 
b r o w n y .”  J est o tern w zm ia n k a  w  X ię :  P o l: p rzy ia zd u  do  
M o sk w y  p o słó w  p o lsk ich  W ito w s k ie g o  i S o k o lin s k ie g o .

W  D y a ry u s z u  p o słó w  L ite w s k ic h : „ d n ia  3 i M aia  
w  ś r o d ę , na p ro śb ę  p an ó w  p o słó w  oraz i P . W o ie w o d y  
S a n d o m ir s k ie g o , k tó r y  d o ty ch cza s  m ew iedział co się d zia­
ło  z ieg o  có rk a , p rzen ieśli lą  do m ego  z p o k o ió w  ca rsk ich  
w e s p ó ł z b ia łe m ig ło w y  k tó re  iey  o rszak s k ła d a ły . O n  iuż 
o b c h o d z ił się z n ią  m e ia k  z có rk a  lecz  ia k  z p an ią .”

•\y R z e c z y  P o lsk ich : „ N o w y  C a r  n ieb a w n ie  p o s ła ł 
d o  w o ie w o d y  z zap ew n ien iem  o ieg o  b e zp ieczeń stw ie . C a - 
ro w e y  z p a ła c u  d a w a li czego  p o trze b o w a ła ; żyw n ość p o sy ­
ła n o  do k u ch n i W o ie w o d y  g d zie  p rz y g o to w y w a n o  d la  
n iey  led zen ia , a lbow  iem  ona nie m o g ła  ieść  te g o  co  g o to ­
w a n o  w  ku ch n i p a ła co w e y . W szy stk ich  nas (p o la k ó w ) ze 
s łu g a m i W o ie w o d y  i C a r o w e y  p o zo sta ło  o k o ło  trzech  
se t.”  (in nych  w y w ie d li z M o s k w y  pisze a u to r  D y a ryu sza).

(32) O b . w  Zb: P rzyw : P ań : T . II . k a r. 329 i 332. 
1. W y k a z  ko szto w n o ści z a b ra n y ch  w  M o sk w ie  p rz y  za b i­
c iu  G ry s zk i O tre p iOWa S a m o zw a ń ca  u  żony ieg o  M a ry n y  
i u teśc ia  ieg o  W o ie w o d y  S a n d o m irsk ie g o  J e rze g o  M n i­
szka 1608 ro k u  d. y L ip c a . 2. W y k a z  ko n i, k o szto w n y ch  
rz ę d ó w  i w in  zab ran y ch  w  M o s k w ie  p rzy z a b ic iu  O tr e p io -  
w a  u  te śc ia  ie g o , p o d an y p o sło m  p o lsk im  b ę d ący m  w  B o s ­
sy i 1608 ro k u  d . 9 L ip ca .

A u tor rzeczy polskich m ów i, że M aryna pvzeniosła
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się do  m ieszkan ia  W o ie w o d y  d. 2 C z e r w c a  zostaw iw szy 
w  p a ła c u  w s z y s t k o  co iey  i ie y  o rsza k o w i C a r  p o d a r o w a ł, 
i  że n azaiu trz  zw rocon o  iey  ty lk o  n iek tó re  rzeczy , p ra w ie  
próżne kufry? szk atu łk i, n ieco sukien , wrszystko inne za­
trzym an o . . . _

Ó  am b itn ey  o d p o w ie d zi M a ry n y  ob . JNiem cewicza D z. 
P an . Z yg- IW* gd zie  się on o d w o łu ie  do C z y lli  i D y a ry  
usz 1607 r.

(33) O b . R z. P o l. i B e ra .
(34 ) O b . D y a ry u sz , o raz N ie m có w . D z. Pan. Z y g . III.
(35 ) i  a m o w a  um ieszczona tu  w  sk ró cen iu  znaydu- 

ie się c a łk o w ic ie  w  R zeczy  P o l: za D y n n tra  opisaniu. P o ­
s ło w ie  m ó w ili, że fa łs z y w y  D y m itr  o p o w ia d a ią c  w  P o lsce  
ia k  B ó g  u w o ln ił go o d  śm ierc i, za p e w n ia ł, że n ib y  B o rys 
p o d stęp n ie  z a m o id o w a ł tak że  C a r a  T e o d o r a  Iw a n o w icza , 
a  n a w et syna ie g o , lo d z o n e g o  sw o ie go  k r e w n e g o . „ J e s z c z e  
Dćtsz n a ró d , m ó w ili d a lc y  poslcrw ic, nie p o c z y ty w a ł £50 za 
C a re w ic z a , i n iek tó rzy  z o b o w ią zk u  cb rze śc ia iisk ie g o  ro ­
b ili  d la  n iego , z ła s k i, o fiary, ia k  to  i u  w a s  b y w a . Pan 
W o ie w o d a , c z ło w ie k  d o b ry  i szczery , z a w ie r z y ł ,  że on 
iest istotn ie C a ro w icze m , i w zg lę d n y  na p ro śb ę  ie go  i R o s- 
syan z nim  b ę d ą c y c h , z e zw o lił na to  żeb y  go  p rz e p ro ira -  
d zić z m a ły m  o rszak iem  do g ra n icy  M o sk ie w sk ie y .... f t 0s- 
syan ie  ieszcze p rz e d  g ra n icą  s p o ty k a li g o , zu p ełn ie  tak , 
ia k  on p rz e p o w ia d a ł, z ch le b e m  i solą.... J. K .  M o ść i P a ­
n o w ie  S e n a to ro w ie  n ie trzym aią c  n iczy iey  stio n y , z d a le k a  
p a trza li na to  o czek u iąc  sąd u  B o sk ie go .

(36 ) O b . tam że  i w  D y a ry u szu  p o sło w .
(37) W  D y p lo m a t: Z b : B an tysza  K a m en sk ie g o  (kar. 

387) p o w ie d z ia n o , że ro zk a z  o d p ra w ie n ia  W o łk o n s k ie g o  
ia k o  p o sła  do  K r ó la  b y ł  d an y 11 C z e rw c a . W  liśc ie  zas 
C a rsk im  p o słan ym  do S m o le ń sk a  do  tam eczn ych  W o ie -  
w o clo w  z d a ty  i 3 C z e r w c a  iest w z m ia n k a , że W o lk o n s k i 
iuż w y p r a w io n y  ( o h .R z .  P o l. N r o  26 fo l. i 43 ).

W o łk o n s k i h y ł  p o sian y: „ o ł i ia w ić  Z y g m u n to w i K r .  
P o l .  o w stąp ien iu  na tro n  R o ssy isk i C a r a  B a z y le g o  Iw a ­
n o w icz a , i w y m o w ie  że P o la c y  d z ia ła ią  w h r e w  zawra rteg o  
na la t  d w a d zieśc ia  t r a k t a tu , p o m a g a ią c  fa łszy w e m u  D y ­
m itro w i G ry szce  O tr e p ie w o w i i t. d .”  Z  W o łk o r isk im  b y ł 
p o sła n y  D ia k  A n d rze y  Iw a n o w  (Z b . D y p lo m : B antysza  lv a -  
m erisk iego  k a r . 3 8 ").

O  r o z e s ła n iu  P o la k ó w - d o  m ia st ob. D y a r y u s z  i Z b . 
D y p k -  B a n ty s z a  K a m e n s k ie g o  k a r .  387).

T a m że : Z  p o słam i (X . W o lk o ń s k im  i innem i) p o sła n o  
d o  P o ls k i k ilk u  w o y s k o w y c h  i c y w iln y c h  P o la k ó w , a B ó - 
ia ro w i X .  Iw a n o w i G o lic y n o w i p o le co n o  W o ie w o d ę  S an - 
d o m irsk ieg o  z có rk ą  i ze w szystk iem i p rzy ia c io lm i k tó rz y  
p rz y b y li na w ese le  S a m o zw a ń ca  p o sia ć  do  m iast; żo łn ie­
rzy  zaś p o lsk ich  i s łu g  p rzey rza w szy  o d e sła ć  za gran icę ,

11
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a p rz j b y ły c h  do  O tr e p io w a , oraz p o słó w  p o lsk ich  M ik o - 
ła ia  O leśn ick ieg o  i A lex an clra  G o s ie w s k ie g o , p o zo staw ić  
W M o sk w ie  aż K r ó l  p o ro zu m i się z M o n arch ą  p rzez p o ­
słó w  sw o ich .”

(38 ) „ i  w d o r o h i n a  w s tr ie c z ie  i  p o  h o ro d o m  i  w p o -  
s a d ie c h  i  w P a ń s k ic h  im ie n ia c h  lito w s k ie  l iu d i  b e z c z e s t i l i  p o -  
s ta n n ik o w , m a te m y  ła ia li  i  iz m ie n m k i n a z y w a li, a  w M e n s k u  
(w  M iń sku) n a K n ia ź  H r ih o r je w y c h  i  O n d r e ie w y c h  liu d e y  k a -  
m cn iern  i  h r a iju  m e ta li i  p l c t i  iz  rak  w y ryw a li c h o t ia c z i  d r a tc a , 
i  n a  d w o r  p r i s z c d , m n o h o ie  l iu d i  p o s ta n n ik o w  ta ia li  i  u b iy -  
stw o m  h r o z ili; d a  to h o z  d n i p r is z e d  na clw or l iu d i  Iw a n a  M i -  
c h a y lo w a  syna  H a ra b u rd y  K n ia ź, H rih o rjew y ch  liu d e y  b i l i .... 
I  o  tom  p o s la n n ik i  p r is ta w u  h o w o r ili  m n o h a z d y , czto  ta k ie  
im  b e z c z e s tie  i  tiesn o ta  c z in i t c a , c z c h o  p r e z  s e h o  n a d  p o s ta n -  
n ik i  n ik o li  n e  by w ało . I  on o tk a zy w a t , czto  u n ic h  nynic. l iu d i  
s ta li  sa m o w o ln y  i  K o r o lia  n e s łu s z a iu t , i  tem u  ic h  u n ia ti  n e  
I z ia ”  (R zeczy  P o l: N ro  26. fo l. 182).

Tam że fo l .  307. „ K a m  by ty , H o s u d a r , n a  n a s z i  r ie c z i  
w e lie t  d a ti  o tw ie tn o ie  p is m o , a h r a m o ty  n am  im e t n e  p r t h o z c . 
H r a m o ty  b y w a iu t s  h o ń c y , a m y  p o s la n n ik i a n e  h o ń c y ,”  ()  
w s z y s t k ic h  ty c h  u k ła d a c h  w s p o m n ia n o  w  k r ó tk o ś c i  w  D y p l*  
Z b . B a n ty s z a  K o m e ń s k ie g o  n a k a r . 388 .

(3(j) O  ty m  że S zu y sk i m ia ł n atenczas stosu n ki z C e ­
sarzem , A n g lią , D a n ią  i S za ch em  P e rs k im  oh. R z. P o l.
N i 'o 26 fo l. 42. . . , , . . _

P a licy n  (kar. 58) w sp om in a tak że  o p o se ls tw a ch  G ara
do A n g lii  i D a n ii. . .

(40) O h . R z. K r y m s k ie  1 lN o g a y sk ie . ls z t e r c k  ie sz c z e  
za  B o r y s a  G o d u n o w a  z o b o w ią z a ł  się p rz y s ię g ą , za  s ie b ie  
i  za  p o t o m s tw o  s w o ie ,  że s łu ż y ć  b ę d z ie  c a r o m  R o s s y is k im .
O b  t e y  H is o r y i  T o m  X I . k a r . 72.

’ (4 j) O b- M a rg e re ta  (k ar. 148). G  m in się u c ie szy ł
z m n iem an ego  p o zw o len ia  ra b o w a n ia  d o m ó w : „ e t  cro is
q u ’e lle  se ro it  con ten te a te lle s  con dition s d ’a v o ir  tous les 
l iu ic t  io u rs n ou veau x  E m p e re u rs .”  W  czasie zam ięszania 
o k tó rc m  niżey iest m o w a, M a rg e rc t  się z n a y d o w a l n ied a ­
le k o  C a ra  i b y ł  św ia d k ie m  ieg o  ro zp orzą d zeń . A u to r  R z e ­
czy , odnosi to  zdarzenie  do 25 C z e r w c a , n o w . k a l., ( i 5 
p o d łu g  d aw ) k tó ry  w  tym  ro k u  p rz y p a d ł w  N ie d zie lę .

(4.2) M a rg eret: „  C h oisisscz  en un a u tre  tc l  que bo n  
vo u s s e m b le ra ”  (k ar. 14o). O n  też i o w y r o k u  na p ięc iu  
g łó w n y c h  sp isk ow ych  i P io tra  S ze re m e to w a  (o b . k a r. i 5o).

K r o n ik a  L w o w a  (S z c z e g ó ło w a  K r o n ik a  o d  p o czą tk u  
R o ssy i do b itw y  p 0d P o łta w ą  T . III. k a r. 220), o p isu iąc  
to  zd arzen ie  i sąd na ty c h  sp isk o w y ch  m ó w i że to zaszło  
d . 17 L u te g o , w  S o b o tę  S y rn e y  n ied zie li (1610 r o k u ) . Z o ­
b a czy m y  n iżey (0b. u w . 3 5 i)  że b y ło  inne zam ięszanie 17 
R u te g o , lecz  ty lk o  nie 1610 lecz  1609 ro k u .

(43) O b . L rz . X ię . B e r  fa łszy w ie  p isze, że X e  G rz e -
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fT0rz  S z a c lio w s k i  u c ie k ł  cło P u t y w la  z c łw o m a  P o la k a m i.  
T a m i e  i w  K r o n :  L w o w a  p o w ie d z ia n o , ie  on  w  d n iu  za ­
b ic ia  fa łs z y w e g o  D y m itr a  s c h w y t a ł  z ło tą  p ie c z ę ć  p a ń s tw a .

( r . \  n u  T o m  X I .  k a r .  x o i i  n ast.
(4.5) O b . t a m ie  k a r . 16 1 .
(46) O l). P o w . A h r .  P a lic y n a  k a r .  29.
N ik o n . K r o n :  k a r .  78. „  W l o ź i  w r a k  m y s i  w  l i u d i

U k r a i n y  c h  h o r o d o w , c z t o  to h o  R o z s t r i .h u  B o h  s o b l u l , a  
w  i ie h o  m ia s to  b u d t o  u b i s z a  N ie m c z in a  p o d o b n a  l e w o  
l i e c e .  P e r w o i e  z  z a c z a l o  k r o w i  C h r i s t i a n s k i i a  w  P u -  
tim -lie  h o r o d i e , K n i a ź  H r ih :  <S z a c h o w s k o y ,  iz m ie  n i  C a r i u  
W a s i l i iu  s o  w  s ie n i  P  u t i  n ile m , i  s k a z a  P u t i n i c a m ,  c z t o  C a r  
D m i t r e y  ź i w  i e s t , a  ź i w e t  w  p r i k r i t j e , b o i t s ia  i z m i e n i u -  
k o w  u b i w s t w a ;  p o  t o m  z e  P u t i m l i e  i z m ie n i s z a  h o  r o d y ,  
M i s t r c w s k o j e  (w  K r o n ic e  o n ie z g o d a c h  D m it r o w s k ) ,  C z e r ­
n i k ó w , S t a r o d u b ,  N o w h o r o d o k P

T a m i e ,  k a r .  84 - l u l i e  w  t i e  p o r y  w o r o w  m n o h o
b y ło ;  w o i e w o d a ź  u  d e c h  w o r o w  K n i a ź  A n d r e y  T e l ia -

: Ir
t c w  jp a e ln ie n iu  J e lc a ,  K r o m ó w ,  B o r y s o w a  o h . t a m ie

lr Oli rjQ 80 1 8 j .
"W c h r o n o g r a f ie  k u p io n y m  p r z e z  z m a r łe g o  H is to r y o -  

c r a f a  u  S t o la r z a  ( ia k  to  w ia d o m o  z ie g o  a d n o ta c y i)  i k t ó ­
r y  on n a z n a c z y ł te m  im ie n ie m  ( fo l. . j a J ) :  „ T o h o  z e  n 4
A  606) l w d a . . .  w  U k r a i n y c h , w  P o l s k i c h  1 w  S i e w i e r ­
s k i c h h o r o d i e c h  u c z i n i t a s i a  p r  d i e s l i  s m u t a  b u d t o  w o r

H r i s t k a  n ^ r i l y  7 t -

Z w a l i  k r e s t  °  C a r ‘D m i t r e j u  I w a n o w i c z i u  w s e i a  R u s  u  
a  H o s u d a r  C a r e w i c z  w  w i e c z n o m  b ł a z e ń s t w i e  o p o c z i -  

w a l  n a  U h l e c z i e P
(4 7 )  O b . T o m  X I .  k a r .  i 32 . _ • i- j -
N ik o n . K r o n :  k a r .  80. „  S o b r a c h u s i a  B o ia r s k ie  l i u a i

i  k r e s t j a t i j a , s  n im i  z e  p r i s t a c h u  U k r a i ń s k i e  p o s a c k i e  
l i u d i  i  s t r i e l c y  i  k o z a k i , i  n a c z a s z a  p o  h r a d o m  W o ie w o -  
Cly  i  m a t  i  i  s a ź a t i  p o  te m n ic a m ;  B o i a r  z e  s w o i c h  d o m y  
r a z o r i a c h u  i  ż y w o t y  h r a b i a c h u ,  z e n  ź e  i c h  i  d i e t e y  p o -  
z o r ia c h u  i  z a  s e b ia  i m a c h u P

T a m ie  fo l.  8 5 . „  W t a ź  w r e m e n a  u b i s z a  p r i  P e t r u -  
s z k ie  i  d o  i e w o  p r i c h o d u  w  P u t i w l  i  p o  h r a d o m  B o i a r , 
j l 1 J fa s i l ia -  K a n d a r u k ó w i c z a  C z e  r k a s k a h o ,  K -  P e t r a  
I w a n o w i c z a  B u y  n o s o w a ,  M i c h a i ł a  B o h d a n o w i c z a  S a ­
h a r  o w a ,  W o i e w o d  i  D w o r i a n ,  k o i c l i  i m a l i  n a  B o m ,  K n :  
A n d r e i a  B a c h t e i a r o w a ,  K n :  W a s i l i i a  T r o s t e n s k o w o  E f i ­
n ta  B u t  u r l i n a ,  A l e k s i e  j a  P l e s z c z e i e w a ,  M a t f ie ia  B u t u r l i n a ,  
K n :  1S a w u  S z c z e r b a t o w o , M ik i t u  I z m a y l o w a  , I w a n a  d a  
A n d r e i a  W o i e y k o w y c h ,  M i c h a i ł a  P u s z k i n a ,  K n :  J u r i a  
P r i i r n k o w a  R o s t o w s k a h o ,  F e d o r a  B a r t e n e w a , i  i n n y c h  
m n o h ic h  Woiewod i  D w o r i a n ,  r o z l i c z n y m i  m u h a m i  m u -
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c z i l i ,  i i c h  s  baszni kidachu, i n y c h  s m o s t u  w  r o w ,  i n y c h  
w  w e r c l i  n o h a m i  w i e  s z a c h  u , i n y c h  p o  s t i e n a c h  r a s p i n a -  
c h u , r a k i  i  n o lii  h w o z d m i  p r o b i w s z e  i  s  p i s z c z a ł e y  r o z -  
s t r i e l i a c h u .”

S to lia r . fo l. 533 . „ W  d e c h  w  U k r a i n y  c li  w  P o l s k i c h  
i  w  S i e w ie r s k i c h ,  l i o r o d i e c h  t a m o s z n i e  l i i t d i  p o  w r a z i l i  
n a w a z d e n i u  B o i a r  i  W o i e w o d  i  w  s i a k i c h  l i u d e y  p o k i ­
w a l i  r o ż n y m i  s m e r t m i , b r o s a l i  s  b a s z e ń , a  i n y c h  z a  no-  
h i  w i e s z a l i  i  k  h o r o d o w y r n  s t i e n a m  r o s p i n a l i  i  m n o h im i  
r a z n o l i c z n y m i  s m e r t m i , k a z n i l i , i  p r o z i t o c z n y c l i  l i u d e y  
h r a b i l i ;  a  k o w o  p o k i w a l i  i  h r a b i  l i ,  i  t i e c l i  n a z y w a l i  
i z m i e n n i k i , a  o n ie  b iic lto  s t o i a t  z a  C a r a  D m i t r e i a  i  p o  
h o r o d o m  p o b i l i  d o  s m e r d  B o i a r i n a  K n :  P e t r a  I w a n o ­
w i c z a  B u y  n o s o w a ,  B o i a r i n a  K n :  W a s i l i a  K a r d a n u k o -  
w i c z a -  C z e r k a s k o w o ,  W o ie w o d a , J e f i m a  W a r c h o m c i e w i ­
e ż a  B u t  u r  l i  n a , K n :  W a s i l i a  T r o s t e ń s k o w o , P e t r a  W e r -  
d e r e w s k o w a , S e m e n a  M a l c ó w  a  w  P u t i m l i e  u b i l i  M ik i  t u  
W a s i l i e w a  s y n a  I z m a y l o w a . 'n D a ley : „  A  t o w o  w o r a , 
k o w o  n a z y w a l i  C a r e w i c z e m  D m i t r e i e m , n i l i d i e  w  t ie  

p o r y  i  n e  o b i a w i t s i a .”
W  ur. S p isie  U rzę d n ik ó w  (ob . S ta r. R o s. B ib l. T . 

X X .  k a r . 81) p o w ied zia n o  p o d  r. 7 1 1 7  że B o ia r o ­
w ie  X e  B azyli K a n d a r u k o w ic z  C z e rk a sk i i X e  P io tr  Iw a - 
n o w icz  B u y n o só w  B o s to w s k i, ta k że  o k o ln iczy  A le x y  R o - 
m an o w icz P le szcze ió w  zabici p rzez ło tr a  P io tru szk ę .

O b . ta k że  U rz. X ię . i B e ra .
(48) O b . B era. .
(4 9)  O b . wry c ią g  z p o se ls tw a  X i ę c i a  W o łk o n s k ie g o  

w  R z. P ol: N ro  26 fo l. 18 6 . „ A w h u s t a  12  s k a z o w a t  p o -  
s t a n n i k o m  p r i s t a w , c z t o  P r u c c h a l  w  h o r o d e ń  b r a t  ie h o  
P o d s k a r b e y  J e r o s z  W o l o w i c z . . .  i  i c z d i l  p r i s t a w  k  P o d -  
s k a r b e i u , a  p r i i e c h a w  h o w o r i l ;  p o  s i a  d e  m i e s t a  o t o m  
i a z  w a m  n e  h o w a r i w a l , c z t o  p o d l i n n o  p r o t o  n e  w i e d a l , 
a  n y n i e  u z o  to m  i e s t  p o d l i n n o  w i e  d o m  o s t , c z t o  h o s u -  
d a r  w a s u  1  m i t r  e y , k o t o r o h o  w y  s k a z y w a i e t e  u b i t o h o  , 
i i w  1 t e p e r e  w  S e n d o r n i r e  u  W o i e w o d i n y  z e n y .  O n a  ie -  
m u  1 p l a t j e  i  lu d e y  p o d a w a ł a .  A  p i s a l i  o  to m  k  P o d -  
s k a r b e i u  d o b r y i e  p a n y , i  p r i z n a k i  w s i e  t ie  k a k o w  o n  
b y d  p i s a l i  i  b r o d a w k a  n a  l i c i e , d a  i  t i e  m n o h i e  l i u d i , 
k o t o r y i e  u  n e h o  l> yli n a  M o s k w i e  ie h o  u z n a l i , c z t o  o n  
p r i a m o y  k a r  D n i i t r e y , i  m n o h ie  B u s k i e  l i u d i  k  n e m u  
p r i s t a w a l i  1 P ° l s k i e  i  l i t o w s k i e  l i u d i  k  n e m u  p r i b i w a i u t -  
c a .  D a  k  n e m u  %e p r i i e c h a l  K n i a ź  W ą s i l e y  M o s a ls k o y , 
k o t o r y i  p r i  n e m  b y l  n a  M o s k w ie  b l i z n e y  B o i a r i n  i  D w o -  
r e c k o y .”

W o łk o n s k i o d p o w ie d zia ł d o z o rc y  że ten  D y m itr  m u ­
s ia ł  b y c  ia k is  n ow y zb ieg  i d o d a ł (fo l. 187). „  A  i e s t  s b ie -  
z a t ,  w  t o  w r e m i a , h a k  t o h o  w o r a  u b i l i ,  M ic h a łk o m  z o -  
w u t  M o t c z a n o w , z i t  u  t o h o  w o r a  w  c h o r o m i c c h  d l i a
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c z e r n o k n i i j a , c z t o  o n  t o m u  n a w y c z e n .  /  n i e c z t o  b u d e t  
to t  n a z y w a i e t c a  t a k im  im e n e m  i  n a  to m  u  n a s  ie s t  p i a -  
t n o , c z t o b  i  eh  o n a m  p o k a z a l i ;  a  p r u n i e t y  u  n e h o  n a  
s p i n ie :  i  k a k  ó n  z a  w  o r  o w* s t  \\> o i  z a  c z e m o k n i z s t /i\>o b y t  
n a  p y t k i e  i  k m i t o m  b i t  i  t i e  k n u t n y i e  b o i  na, n e m  z n a t . '"

F o l .  197- D a  p r i s t a w  z e  h o w o r i t  p r o  w o r a  c z t o  
o n  o d n o l i c z n o  ż i w  w  S e n d o m i r i e  u W o i c w o d i n o y , a w y -  
s z e t  d e  w  S t a r c z e s k o m  p ł a t  j e  n a  n e h o  w s i e  i s k u p i l a  i  
l i u d e y  k  n e m u  p r i m a ł a  s  d w i e  s t i e  c z e l o w i e k .  D a  p r i  
n e m  z e  m e k o t o r o y  Z a b o l o c k o y  M o s k w i t i n  w y i e z ż e y .”

F o l. 198. N a  zap ytan ie  W o łk o ń s k ie g o  co m ó w ią  na­
oczni o n ow ym  D ym itrze , d o zo rca  o d p o w ie d zia ł: „ c z t o  d e  
o n  r o z e ie m  s m u h o t , a  w o l o s o m  c z e r ń , u s  n e  w e l i k  i  b o -  
r o d y  w y s i e d a i e t  i  o n  s t r i ż e t , a  ])0  P o l s k i  h o w o r i t  h o -  
r a z d  i  p o  ł a t y  n ie  z n a i e t .  I  p o s t a n n i k i  h o w o r i ł i , c z t o  
p o d l i n n o  w o r  M ic h a t k o  t a l ó w  r o z e ie m , a  p r e z n i e y  b y ł  
w o r  R o z s t r i h a  r o z e ie m  n e  s m u h o t , a  w o l o s o m  r u s . ”

F o l. 2 i3 . „ A p o s l i e  t o h o  s k a z y w a ł . . .  S n a r s k i y , c z t o  
b y ł  u  n ic h  H r i d i c z , k o t o r o h o  K o n c l e r  p o s y ł a ł  t o h o  w o r a  
d o s m a t r i w a t , i  o n  s k a z a ł , c z t o  t o h o  w o r a  n e  w i d a t , 
z i w e t  d e  w  m o n a s t y r i e , n e  k a z i t c a  n ik o m u

F o l .  2 1 5 . „ S p r a s z i w a l i  d e c h , k o t o r y i c  s k a z y w a l i  
w i d i e ł i , k a k o w  o n  r o z e i e m  i  w o l o s o m  i  w o z r a s t o m i ,  i  
o n i  s k a z y  w a li- ,  c z t o  w o z r a s t o m  n e  m a i , r o z e i e m  s m u -  
h o t , «o.y ?ze m n o h o  p o k l i a p , b r o w i  c z e r n y , n e  m a t y  n a -  
w i s l i , h l a z a  n e  w e l i k i e , w o l o s y  n a  h o l o w i e  c z e r n y , Z « - 
c z e r e w a t y  o t o  ł b a  w w e r c h  w o z h t a ż i w a i e t ;  u s  c z o r n , 
a  b o r o d u  s t r i ż e t ;  n a  s z c z e k i e  b r o d a w k a  s  w o l o s y ;  p o  
p o l s k i  h o w o r i t , z h r a m o t i e  p o l s k o y  h o r a z d , i  /?o ł a t y  n ie  
h o w o r i t i  u m i e i e t , z" j»o fże/n p r i z n a k o n i  M ic h a y t o  M o l-  
c z a n o w i ' '

F o l. 253 . P o la c y  m ó w ią  do  p o s ło w  naszych: , , S k a z y - 
w a i e t e , cz?o D n u t r , k o t o r y i  b y ł  u  w a s  H o s u d a r e m ,
u b it ,  a  i "  S i e w i e r y  p r i i e c h a l i  m n o h i e  l i u d i  i  t o h o  D n i i -  
t r e i a  i s z c z u t  p o  h o s u d a r s t w u  H o s u d a r i a  n a s z e h o , <2 s k a -  
z y w a i u t  ie h o  z i w a , c z t o  o n  u s z o ł , /̂ < i e h o  d e  m ie -
s t o  u b i t  i n o y • I  J l o s u d a r i u  n a s z e m u  w a s z i c h  l i u d e y  

u n i a t  I d ”
F o l-  3 2 t. S ło w a  posloAY naszych: „ /  iewwztf 

sztf/z w p o l s z i e  p r o  t o h o  n o w o h o  w o r a , k a k o w  o n  r o -  
ż e i e m  i  w o l o s o m  i  w  p r i m i e t a c h  i n o  t a k o w  s b i e ż a ł  w  to  
w  r e m  i  a , R o s t r i h a  u b it ;  M ic h a łk o m  z o w u t  M o t c z a -

n o w .”
F o l .  338 . „  P r e ż n e y  b y ł  w o r  R o z s t r i h a  o b l i c z j c m  b i e d  

w o t o s o m  r u s ;  n o s  s z i r o k ,  b r o d a w k a  p o d l i e  n o s a ;  u s a  i  
b o r o d y  n e  b y ło ;  s z e i a  k o r o t k a .  A  M ic h a t k o  M o l c z a n o w  
o b l i c z i e m  s m u h o t , w o lo s o m  c z e r ń , p o k l i a p ;  u s  n e
m a i ; b o r o d u  s t r i ż e t ;  n a  h o l o w i e  w o l o s y  k u c z e r e w a t y , 
w z h l a z i w a i e t  w w erch , borodawka n a  s z c z e k i e
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(50) O b . w y ź e y  u w . 4 9 * T o m  X I .  k a r. 177 i w u w . 34  ̂
o d w o ła n ie  się do  N ikon . K r o n .

(5 1) M a rg e r. k a r. 142. „ A p r e s  ce m e u rtre  com m en- 
ęa a c o u r ir  łe  b ru it  que D e m e tr iu s  n’axait cste tu e, n iais 
un qui ln y  re sse m b lo it, le  q u el i l  a v o it m is en sa p laee, 
apres q u ’ il fu t  a d v e rty  q u elq u es  h e u re s  axan t jo u r  de ce  
qui se d e v o it  passer, et s o rtit  h o rs de M o sk o .”  O n  też  o- 
p o w ia d a  o trzech  k o n ia ch , żąd an ych  ze stayni w  im ien iu  
D y m itra  (oh. w y . uw . 1 9 ) ;  m ó w i też że tru p  k tó ry  p o czy ­
ty w a li  za fa łszy w e g o  D y m itr a , h y l  ia k  zap ew n ia  ku piec 
fra n cu zk i B e rtra n  de K a sa n  z b r o d ą , a fa łszy w y  D y m itr  
b r o d y  n ie m ia ł, i że w e d le  s łó w  B u czy ń sk ieg o , w  tym że 
czasie p rz e p a d ł n iew iad o m o  gd zie  ied en  m ło d y  d w o rz a ­
nin u lu b ie n iec  fa łszy w e go  D y m it r a , qui lu y  ressem b lo it 
fo rt , lors q u ’il a vo it un p eu  de b a rb e  (k ar. i4 5) oh. tak że  
s ło w a  M a rg e re ta  p rzyw ied zio n e  w y ż e y  w u w . Ą.i.

_ (52 -) O b . M a r g  e r . k a r .  144* u L e  m a is t r e  d u  p r e m ie r  
lo g is  o ii le  d i t  D e m e tr iu s  a u r o it  r e p e u  a p re s  son  d e p a r t  
d e  M o s c o , a tte s ta  a v o ir  p a r le  a u  d it  D . e t  m e sm e  a p p o r ta  
u n e  le t t r e  e c r ite  d e  sa  m a in  (a  ce  q u ’ il d is o it ) , p a r ł a  q u e lle  
i l  se p la ig n o it  d e s  R u s s e s ,  le u r  r e p r o c h a n t  le u r  in g r a -  
t i t u d e  e t  m e sc o n n o is sa n c e  d e  sa  b o n te  e t c le m e n c e ,  le s  
a s s e u r a n t , q u ’ i l  f a u d r o it  a  se  y e n g e r  en  b r e f  d e s  c o u tp a -  
b le s . E t  en o u tr e ,  se  t r o u v e r e n t  p lu s ie u r s  b i l le t s  e t  le t t r c s  
se m e e s  p a r  le s  ru e s , te n d a n t  a u  m e sm e  e f f e t ,  e t  m e sm e  
q u ’on  P a v o it  r e c o n n u  en  la  p lu s p a r t  d e s  l ie u x  o ii il  a v o it  
p r is  d e s  c h e v a u x  d e  p o s te . F u r e n t  a u ssi t r o u v e e s  p lu s ie u r s  
a u tr e s  le t t r e s  a u  m o is  d  A o u s t ,  te m o ig n a n t q u ’ ils  a v o ie n t  
f a i l ly  a le u r  c o u p , e t  f 11*3 l e d it  D e m e tr iu s  le s  y ie n d r o i t  
v o ir  en  b r e f ,  a u  p r e m ie r  ]O ur d e  B an .”

(53) R z e c z y  p o lsk ich  fo l. 80. ,, 1 S ie rp n ia  p o w s ta ł  
b u n t  w  m i e ś c i e  z p o w o d u  p o d rzu co n ych  listó w  im ieniem  
D y m i t r a .  N a yp rzo d  n iechcian o ich  w c a le  czytać lecz w ie ­
d ząc że one są la lsz o w a n e , z w o ła li w szy stk ich  D ia k ó w  i 
p o ró w n y w a li z pism em  k a żd eg o ; p o d o b n e g o  ied n a k że  zna- 
lesć nie m o g li.”

(54) A b r . P a licy n  k a r. 3 o. ,, C a r  z e  W a s i l e y - m n o h o  
m o lt w  t ie c h  p o s l a ń m i  M i t r o p o l i t o m  P a f n u t i e n i  K r a t y -  
c k im  s o  A r c h i n m n d r y t y  i  I h u m e n y  i  s  p r o c z i m  n a r o d o m .'1''

(55) Z b . p rzyw . Pań: T . II . k a r . 3 18. „ S m u s z c z a i e - 
t e s ia  i  w i e r i t e  w r a l i o m  n a s z i m , l i t o w s k i m  l i u d e m . . .  1  n y -  
n ie  i a z  p o s i a ł a  k  w a m  b r a t a  s w o ic h  o B o i a r i n a  H r i -  
h o r j a  F e d o r o w i c z a  N a h o w o , i  s  n im  p o s t a ł a  k  w a m  
o b r a z  s y n a  s w o ie b o  b l a h o w i e r n o w o  C a r e w i c z a  D m i t r e i a  
J w a n o w i c z a , c z t o b  w a s z i  s e r d c a  p r o s w i e t i l i s i a  i  n a  
i s t i n n y i  p u t  o b r a t i l i s i a . . .  A  m n i e  to  p o d l i n n o  w i e d o m o , 
c z t o  w o l:  I Io s :  C  i  W . K .  W a s :  I w a n :  w s e i a  R u s i i  
w a s  p o s z c z a d i t , w i n y  w a s z i  p o k r o i c t  s w o im  C a r s k im  
m i lo s e r d i e m :  m n i e  o n  to  s w o i e  C a r s k o i e  m i l o s t i w o i e  s i o -

i 6
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I

w o  A: w a m  m o l w i k  a  w a s  n a  / °  b l a h o s l o w l i a i u  i  
i  p r o s z u  t o h o  u  B o h a , c z t o b  w a s z i  s e r d c a  n a  i s t i n n y i  
p u t  o  b r a t  d i s ,  i  z i t i  b  w a m  w  d o m i c c h  s w o i c h  b e z m i a -  
t e z n o  i t .  d ... A  t o m u  i s t in n o  w i e r t e , c z t o  to  b y t  ne. s y n  
m o y , w o t \  b o h o o t s t u p n i k , R o s t r i h a  I l r i s z k a  O t r e p i e w , i 
uó/Z o/i n y n ie  n a  M o s k w ie :  m o i  o c z i  i e h o  m e r t w a  w i -  
d ie l i ;  a  i s t i n n o y  h o s u d a r  m o y  s y n  C a r e w i c z  D m :  I w :  
a b i t  n a  U c h l e c z i e  99 ( 1 5 9 1 )  h o d n ;  a  n y n i e  m o s z c z i  i e h o . . .  
s a m i  o s e b ic  s w i d i e t e l s t w u i u t  n e i z r e c z e n n y m i  c z i u d e s y .”

(56) O b . B e ra  i w y ż e y  uw . Zpb
(57) O b . B e ra . „  T e n  B o ło tn ik o w , ro d e m  R ossyan in, 

w  m ło d o ś c i b y ł  w y w ie z io n y  p rzez  T a ta r ó w , sp rzed an y T u r ­
k o m , p o sad zo n y na g a le r y  i p rzez k ilk a  la t  m u sia ł o d b y ­
w a ć  ciężk ie  p ra c e  na m o rzu . N a k o n ie c  u w o ln io n y  za sta ­
ra n ie m  N ie m có w , u d a ł się d o * W e n e c y i; p o te m  ch cąc  b li- 
zey  p ozn ać straszną zm ianę (w u n d e rlich e  M u ta tio n ) w  oy- 
czyznie ieg o  zaszłą, p rz y b y ł do P o lsk i. T a m  p o w ied zia n o  
m u , ze C a r  D y m itr  u c ie k łszy  od  u  w  i c h c iw y c h  M o sk w ian , 
zn a y d u ie  się u  zony W o ie w o d y  o a n d o m irsk ieg o .... p rz e d ­
staw io n o  go  ta k  n azyw an em u  D y m it r o w i, k tó ry  zap yta ł; 
czy  ch c e  on s łu ż y ć  p rzec iw  zd rd y co m  ro d a k o m  sw oim ? 
B o ło tn ik o w  o d p o w ie d z ia ł, że iest g o tó w . F a łs z y w y  D y ­
m itr  na d o w ó d  ła sk i u d a ro w a ł go  szubą (P ilzm a n tc l) , p a ­
łaszem  3o d u k ata m i i d a ł m u  list do  S za ch o w s k ie g o  w  P u - 
ty w lu . T a m  w  sk u tek  ro zk a zu  fa łsz y w e g o  D y m itra  b y ł  on 
m ia n o w a n y  W ie lk im  W o ic w o d ą  (P o lsc lio i W o iw o cla). 
W s z y s c y  nasi k ro n ik a rze  m ó w ią  że on b y ł  ch ło p em  X . Au­
d i •zeia T e la te w s k ie g o .

O  tern iż X e  B a zy li M o ssalsk i p rzeszed ł na stronę f a ł ­
szy w eg o  D y m it r a , w  tym że czasie w ie d z ie li p o sło w ie  nasi 
w  P o lsce . O h . Iiz . P o l. N r o  26 fo l. 288. „D a  s p r a s z i w a l i  
P u n y  R a d y  p ,  o  K n :  W a s i l i a  M o s s a ls k o h o . . .  s k a z a l i  c z t o  
o n  o t p u s z c z e n  b y t  n a  S i e w i e r u  i  o t  I l o s u d a r i a  o t s t a l  i  
p r i s t a l  k  P e t r n  i  m n o h i e  h o r o d y  w  S i e w i e r i e  p o i  m d l  n a  
Dmitreia:  s k a z y w a i u c z i  ie h o  ż i w a X  P rzed td m  ieszcze 
w  S ie ip m u . p o sło w ie  nasi s ły sze li o d  sw e g o  d o z o rc y , ia- 
k o b y  X - B a z y l i  M o ssalsk i p rz y ie c h a ł do  P o ls k i, do  D y m i­
t r a  u  k to re g o  b y i. „  na. M o s k w i e  b l i z n c y  R o i a r i n  i  D w o -  
r e c k o y ”  176 i w y ź e y  u w . 4 9). L e c z  to  b y ł  inny: X e  
B a zy li - R u h e c  M o ssalsk i o k tó ry m  w zm ia n k a  w  uw- i 3 i 
n iżey w  u w . 119.

O  X ia ź ę ta c h  Jan ie  M o salskim  i M ic h a le  D o lg o r u k im , 
ob. n iżey  u w . n 5 i 116.

(58) O  o ycu  W o r o ty ń s k ie g o  z w y c ię zc y  H ana K r y m ­
s k ie g o  ob. T o m  I X . k a r. i 83 i nast. o X u  J erzy m  T r u  
b e ck im  U rz. X ię .  k a r. 987.

( 59) R zeczy  P o ls k ic h  fo l. 86. „ 1 7  W rze śn ia  now  
k a l. został u w ia d o m io n y  A W u ew o d a Ś a n d o m irsk i że 5ooo 
w o y s k a  S zu y sk ieg o  p o b ito  na g ło w ę  p o d  Jelcem -

T o m  X I I .  3
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P odług s ł ó w  B era , S z u y s k i ,  ł ę k a i ą c  się a b y  w  narodzie 
m e  r o z e s z ła  w i e ś ć  o  b u n c i e  S i e w i e r s k i m ,  o ś w i a d c z y ł ,  że  
p o s y ł a  w o y s k o  na T a t a r ó w  K r y m s k i c h  i a k o b y  p r z y b y ł y c h  
z o r ę ż e m  d o  R o s s y i .  Ż o ł n i e r z e  i e g o  b y l i  w  p o d z i w i e n i u  
w i d z ą c  że  i c h  w i o d ą  d o  b o i u  z w s p ó ł r o d a k a m i .

N i k o n :  K r o n :  k a r .  80. ' „ S l y s z a c h u  z e  p o d  J e l c e m  
B o i a r e , c z t o  p o d  K r o m a m i  s m u t i l o s , o t i d o s z a  o t  J e l c a  
p r ó c z , i  p o y d o s z a  w s i e  k  M o s k w i e , r a t n y i e ż  l i u d i  o t i c -  
c h a w  k  M o s k w i e , r a z i e c h a l i s i a  p o  s w o i m  d o m a m i

(60) B e r :  „ W y ^ z e  s w o i m  S z u b n i k i c m  ( S c h u b n i k )  
c h c i e l i ś c i e  z a b i ć  c a r a .  P u  są o p is a n e  o k r u c i e ń s t w a  B o -  
ł o t n i k o w a .

( 6 1 )  S to lar. f o l .  533 . , . N a c z o l n i k i  u t i e c h worow
b y li:  u  R c z a n c o w  w o i c w o d y  H r i h o r e y  F e d o r o w  s y n  S u n -  
b u l o w  d a  P r o k o f e y  P e t r o w  s y n  L i a p u n o w  a  s  T u l e n y  i  
s  K o s z i r a n y  i  s  W c n c w i c z i  I s t o m a  P a s z k o  w ,  a  n a  W e -  
n e w i e  b y t  S o t n i k , a  s  K o l u z e n y  i  s  O l c k s in c y  i  s  i/ ty m i  
h o r  o d a m i  I w a s z k o  R o l o t n i k o w  K n i a z i a  O n c l r e i a  T e l ia -  
t e w s k o h o  c h o l o p , i  i n y i e  w o r y  b y l i  n a c z o l n i k i  i  p r i s z l i  

p o d  M o s k w  u .  ”
N i k o n .  K r o n :  f o l  8 1 .  „  H r a d  z e  R i a z a ń  s  p r i h o r o d y ,  

i  T u t a  i  K a s z i r a , i  i n y i e  h o r  o d y  U k r a i n y  ie  C a r i u  W a -  
s i l i u  i z m i e n i s z a  i  p o s l a c h u  w  P u t y r n l  s  p o w i n n y m i ;  s i i  
z e  w  P u t y m l i c  b y  s z a ,  i  n ik o w o  w  P u t y m l i e  n e  w i d a c h u ,  
i  n a z a d  ż e  w s p i a t  p r i e z ż a c h u , i  m k a k o  n a  i s t i n n y i  p u t  
n e  o b r a s z c z a c h u s i a .  /  s o b r a s z a  s i a  w s i  1 p o s t a w i s z a  s e -  
b ie  s t a r i e y s z i n u  S o w t o c e n i n a  i w  B a t u c h ;  S o ł o w i a n i n a ,  
w  k x .  o  n iezg :  S o ł o w l e n i n a )  e iy n a  B o i a r s k o w o  I s t o m u  
P u s z k o w a ,  i  s o  w  o k u p i s z a s i a  s  t i c m  I w a s z k o m  B o l o t n i -  
k o w y m  z a  o d n o ,  i  p o y d o s z a  p o d  M o s k w a

‘ (6 a)  K o b i e r z y c k i  w l i i s t .  V l a d .  ( k a r .  434)  m ó w i  o  L a -  
pun o w ie;  ,->Cui a p u d  su o s  p o p u l a r e s ,  p r a e t e r  e l e g a n t e m  
p r o c e r a m q u e  c o r p o r i s  f o r m a m ,  j u d i c i u m  a c r e ,  in r e b u s  
a g e n d i s  i n d u s t r i a ,  m i l i t i a e q u e  p e r i t i a  f a m a m  c o m p a r a -  
v e r a t . ”

( 6 3 ) O b .  T o m  X I .  k a r .  166.
(64 ) N,ikon. k r o n .  k a r .  85 i S t o l a r .  f o l .  533 . W y c i ą ­

g i  z o b y d w ó c h  są  p o m i e s z a n e  w  u w .  47 * O h .  t a k ż e  IJrz. 
X i ę .  fo l-  9^4 -

S t o l a r :  „ D a  w  p u t y w l  p r y w c z e n y  w  1 1 5 b . w  o s e ń  
k  w o r u  P e t r u s z k i e  J Y ik ita  W a s i l i e w  s y n  I z m a y l o w  o t  JVi- 
k o l y  Z a r a y s k o w a ,  d a  s  R e  z  a n i  P r o k o f e y  L i a p u n o w  p r i -  
s t a n  W  P u t y r n l  K n i a z i a  H a w r i i a  K n i a ź  S e m e n ó w  a  s y n a  
K a r k a d i n o w a ,  i  t le  w  P u t i m l i e  u b ity .'''' ( fo l .  533 ).

( 65) N ik o n .  K r o n .  f o l .  82. W  l iś c ie  M e t r o p o l i t y  F i ­
l a r e t a  d o  U s c i u g s k i e g o  s t a r s z e g o  k a p ł a n a  z d a t y  3o L i s t o ­
p a d a  1606 r .  ( k t ó r e g o  k o p i a  b y ł a  w ł a s n o ś c i ą  z m a r ł e g o  p. 
E r m o ł a i e w ) .  , , R a z b o y n ik i  i  t a l i  i  R o i a r  i  d ie t e y  b o ia r -  
s k ic h  b i e h f y ie  c h o ł o p i  w  t o y  ż e  p r e ż d e  p o h i b s z e y  i
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o s k w e r n c n n o y  S i e w i e r s k o y  U k r a i n ie  i s h o w o r i a ś  s  w o r y  
S k a z a k i ,  k o t a r y ie  o t s t u p i l i o t  B o h a  i  o t  p r a w :  w i e r y  i 
p o w i n u l i ś  s a t a n ie  i  d i a w o l s k w i  c z e t a m  i o s k w e r  m a  w s i a -  
k ir n i z ł y m i  d i e t y  S i e w i e r s k i e  h o r o d y  i  p n s z h  w  B i a z a n -  
s k u i u  z e m l i n  i  *  p r o c z a i a  h o r o d y , i  t a m o  t a k o ż  s w i a -  
/ 'a  i k o n y  o b e z c z e s t i s z a , c e r k w i  s w i a t y i a  k o n e c z n o  o b r u -  
h a s z a  i  i e i i y  i  d i e w y  b e z s t u d n o  b in d o m  o s r a m i s z a  i  d o - 
m y  i c h  r a z h r a b i s z a  i  m n o h i c h  s m e r t i  p r c d a s z a . . . .  C i ę ł o  

w a l i  p °  w e l e n i u  k r e ś l  , n e  w i e d o m o  k o m u , R z c w a ,  
Z u b c o w , S t a r i c a , P o h o r i e t o i e  h o r o d i s z c z e

(6 6 ) W  t y m ż e  l i ś c ie  F i l a r e t a :  ,, P r i c h o d i l i  t i e  B o h o -  
o t s t u p n i k i  i  z i y i e  d u s z e h u b c y  i  s k w e r n i t e l i  k  H o s u d a r c -  
w i e  w o t c z i n i e  k o  h r a d u  T w e r i , i  w o  T w e r s k o m  n j e z d i e  
s l u z i w y c h  i  w s i a k i c h  l i u d e y  p r i w e l i  k o  k r e s t u  s i l n o , a  

o T w e r i  H o s u d a r c w  b o h o m o l e c , a  n a s z  s y n  i  b o h o m o -  
l e c  T e o k t i s t  J r c h i e p i s k o p  T w e r s k i y  i  K a r z i n s k i y , p o l o z a
n p o w a n i e  n a  B o h a  p r i z w a w  k  s e b ie  w e ś  ś w i a s z c z e n -
nyi sobor i prikaznych hosudarewych liudey i swoieho 

' Erchiepiskoplia Dwora Dietey boiarskich i hrada Tweri 
wdech o r a w  o sławnych krestian, ukrepiasia wsie icdino- 
mys-lenno, poboraia za Sw. Bozua cerkwi i za prawo- 

lawnuiu wieru i za hosudarewo krestnoie cięlowanie, 
Stoiati bezo wsiakaho snmnenia i stracha. I  tie cli zlycli 
wrahow i hrabiteley i razoritcley pod, hradom Twerju 
mnoho -Jor ich prokliatey shop pohih i ziwycli muohich 
złych razboyniłow i crctikow, pomaw, k Moskw.c
s t a l i . ”  i  t .  d .

( 67) C h ron ograf K liuczarew a.

[<39] ?  M o l a a n ó w ^ i  X e  B a z y l i  M o s s a b k i  b y l i  z a b o y -
c a m i  m ł o d e g o  T e o d o r a  B o r y s o w i c z a .  o b .  I .  Ą l *

(70) B e r  p isz e ,  iż  c i a ł a  B o r y s a ,  M a r y i  i n ieszczęs  l- 
w c g o  i c h  s y n a  p o c h o w a n e  p o c z ą t k o w o  n a  c m e n t a r z u  u b o ­
g i e g o  d o m u ,  l e ż a ł y  t a m  r o k  i t r z y  m ie s ią c e ;  że  g d y  O a r  
B a z y l i  k a z a ł  ie  p r z e w i e ś ć  d o  K a t e d r y  T r o i c k i e y ,  t o  p o  o d ­
k o p a n i 1-1 m o g i ł  t r u m n ę  B o r y s a  n i e s ł o  20 m n i c h ó w ,  t r u m n y  
T e o d o r a  i C a r o w e y  4 b B o i a r ó w ;  za  n i e m i  w  p o g r z e b o w y m  
o r s z a k u  p o s t ę p o w a l i  M n is i ,  M n i s z k i ,  K a p ł a n i  i B o i a r o w i e  
d o  b r a m y  T r o i c k i e y :  t u  B o i a r o w i e  s i e d l i  n a  k o ń ,  a  z w ł o k i  

z ł o ż o n o  n a  san ie .  C ó r k a  B o r y s a  i e c h a ł a  w  z a k r y t y c h  s a ­
n i a c h  O  i e y  w y r z e k a n i a c h  m ó w i  B e r  i P e t r e u s z .

( 7 1 )  O b .  B e r a .
( 72 ) K s i e n i a  um arła 3o S ierpnia 1622 roku. oh. H ist .

B o s  X .  S z c z e r b a t o w a  X i ę .  X V .  k a r .  24 i H i s t .  R o s .  I l e -  
r a r c l i i i  T o m  II .  kar* 68.

(73)  B a z y l i  S z u y s k i  u m a r ł  iT! W r z e ś n i a  161,2 r .  O b .  
n i/ e v ,  IV u w .  d o  ro z .  V -  t e g o  to m u .

(74) Ob. Urz: X ię . fol. 997- 
r̂ 5) Tamże.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



20
\

(76) N ikon : K ro n : fo l. 81 • ,, IIr a d  z e  K o to m n u  w z ia > 
s z a  w zia tie m  i  r a z o r is z a  ie h o , i  p r is z e c l sta sza  o t  M o s k w y  za  

p iu td e s ia t  w erst. C a r z e  P P a siley  p r o t iw  ie h o  p o s ła  w siech  B o -  
ia r  s w o ic h  i  s tu z iw y c h  liu d e y , / otory ie  b y li  n a  M o s k w ie , i  p o  
sa d s k ic h  liu d cy . I  p r iy d o s z a  w K o to m e ń s k o y  u ie z d , r o z o h n a s z a  
m n o h ic h  D w o r ia n , < S to ln ik ó w  p o i/ n a sza ; ic h  z e  p o im a c h u , 
o ts y la c h u  w sie ck  z a  P u t y w l , B o ia r e  z e  p r i id o s z a  k M o s k w ie , 
P a s z h o w  z e  i  B o ło tn ik o w  p r iid o s z a  p o d  M o sk w a ., i  s ta sza  w se-  
l ie  K o to / n eń sk o r n .”

“fcatu ch : S tep : X ię :  ,,  O t lu d u  z e  p r is z e d s z e  n a  K o to m n u ,  
i  to y  h ra cl w zia s za  i  r a z o r is z a . N e  d o s z e d s z e  z e  h r a d a  M o -  , 
s k w y  z a  5o p o p r is z c z  i  s ta sza . C a r  z e  f p a s i l iy  p o s ła  p r o tiw u  
ic h  B o l i a r  i  p o s a d s k ic h  i  s tu z ity c h  liu d e y . O n i  z e  w  K o ło m e n -  
sk o jr  u iezcl w  seto  T r o ic k o ie  p r i id o s z a . T o h d a  w o ry  t ie  p r is z e d -  
s ź e  1 w siech  r a z h n a s z a , in i ic h  z e  p e r e im a w s z e  i  w P u ty rn l o to -  
sta s za ;  p r o c z ie  z e  B o lia r e  k M o s k w ie  p r i id o s z a . 1  ta k o  w o-  
r y  P a s z k o  w  i  B o ło tn ik o w  w  K o to m e ń s k o m  so  w seiu  s ito iu  
s t a s z a . ’ *

( 77) W  sp om n ion ym  w y ź e y  l i ś c ie  F ila r e ta : „ p ń s z i i  k  
C a r s lw u iu s z c z e m u  h r a d u  M o s k w ie  w K o lo m  en sk o ie , i  s to ia t i  
r o z s y ta iu t  w o r o w s k lc  lis ty  p o  h o r o d o m , w e lia t  w m ie s z c z a ti  
w s z p y n i i  w  B o ia r s k ie  i  w  d ie te y  b o ia r sk ic h  l iu d i  i  w o w s ia ­
li ic h  w orow  w sia k iia  z ty ia  d ie ta  n a  u b jen ie  i  n a  h r a b e z , i  w e­
l i a t  c ie to w a ti k rest m e rtw o m u  z to d ie iu  i  p r e le s tn ik u  R o s tr ih ie  
a sk a zy w a iu t ie h o  p r o k lia ta h o  z iw a ."  ,

(78) W  tym że  liśc ie , 3o L i s t o p a d a .  „ A  s to ia t  t ie  w o­
ry  p o d  M o s k w o iu  w  Koto m e n s k e m  i  p is z u t  k  M o s k w ie  p r o -  
k lia ty ie  s w o i lis ty , i  w e lia t  b o ia rsh im  ch o to p e m  p o b iw a t i  [sw o ­
ic h  B o ia r  i  z e n y  ic h , i  w o tc z in y  i  p o m ie s u a  im  s u lin t , i  s z p y -  
n ia m  i  b e z y m ia n n ik o m  w o ro m  w elia t h o stey  i  w siech  to r b o ­
w ych liu d e y  p o b iw o t i  i  ży w o ty  ic h  h r a b i t i , i  p r y z y w a iu t ic h  
w o ro w  k  s e b i e  i c h o tia t  irn d a w a ti B o ia r s tw o  i  IK o icw o d stw o
i O k o ln ic z e s tw o  1 D ia c z e s t w o P

( 7 9 )  L a tu ch : S tep : K s . „  C a r  z e  W a s :  J o a n w i d i e w  
s u i, 1 p o w e lie  p o w s iu d u  h r a d  u tw e r z a ti , c z to b y  o t  n ic h  w ra ­
k ó w  k a k ia  p a k o s t i  n e  p r ia t i;  s a m z e  C a r i  w si l iu d ie  b y sza  w p e -  
c z a h  w elic ie y . W  to z e  w r e m ia  n ie k o ie m u  o t  c z e to  w iek  ia  w ie ­
rne byst d iw n o  i  u za s a  isp o tn e n o ; o n  z e  w o zw ie s ti w sia  C a r iu  
i  P a tr ia r c h u .,,.  j  za p o w ia d a  C a r  i  P a tr ia r c h  w sem u  n a ro d u  

tr i  d n i , O k to w ria  s  i \  c ie lą  p o s t it i  s ia  i  p r it ie z n o  H o sp o d u  
B o h u  m o litisia .'" '

(80) W  liśc ie  F i la r e ta , 3o L is to p a d a : „  K  n im  z to d ie -  
iern o t  M o s k w y  n i  ie d in  z e  o tto r z e s ia , a o t  n ic h  k h o s u d a r iu  
p r u e z ż a iu c z i  m rioh ie doby w a iu t c z e t o m W  innym  liście  ie ­
g o , cl. 29 l is t o p a d a  p o w ie d zia n o  o m ia sta ch  Z u b c o w ie ;  
S ta r z y c y , J lzew ie . k tó re  się p o le c z y ły  z T w e r e m . ,, I  tiech  
h o r o d o w  w sia k ie  s lu z ity ie  i  to r h o w y ie  l iu d i  i  w sie  p r a w o s ta -  
w n y ie K r e s t ia n ja , w id ia  ta k o ie  r n iło se rd le  B o z ie  h r a d a  T w e r i  
n a d  h u b im c a m i ie h o , is tin n o  w o sp o m ia n u li d u szt sw o i i  o try -

1
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n u t i  t ie c h  on y ch  z ły ch  d ia w o li  p r c h e s t i  m c c z ty  w r a z i i , a k i  o t  
sn a  p r o b u d ia ś , i  n yn ie  n a  tie c h  p r o k lia ty c h  b o h o o tstu p n ik o w  

p r i s z l i  k  M o s k w ie  w o o r u liw s ia F  D a l e y  o  p o m o c y  S m o l e ń ­
sk iey .  „  D a  k  M o sk w ie  z e  p r is ta li  llo s u d a r c w y  w o tc z in y  S m o ­
leń skow i) h o ro d a  D w o r ia n e  i  d ie t i  B o ia r s k ie  i  w s ia k ie  s łu z ity ie  
i  P o s a c k ie  i  i z  u je z d a  w sie  p r a w o s ła w n y ie  K r e s t ja n ia  rn n o h ich  
d o b ry ch  d ie te y  B o ia r s k ic h , a  s m in i p is a l i  k h o su d a r iu  C a r iu  i  
W . K .  W a s: Iw a n : W s e ia  R o s ii  i  k  n a m , c z to  p o s z l i  k  M o ­
sk w ie  iz  S m o le ń s k a  i  iz  W ia z m y  i  iz  D o r o h o b u z a  i  iz  S e r p e y -  
sk a  d w o r ia n e  i  d ie t i  B o ia r s k ie  i  w s ia k ie  s łu z ity ie  l iu d i .”

(8 1) O  d a w n iey szey  ich  zd ra d zie  oh. w y ie y .
W  liście  F i la r e ta  z d a ty  3o L is to p a d a . y yldu czi t ie c h  

b o h o o tstu p n ik o w  y w o ro w  i  ier e tik ó w  i  r a z o ii le le y , Julie o n i n i  
b y li , t ie c h  w sie c h  p o b i l i , a  in y c h , p o im a w  z iw y c h , m u czen iu  
sm ertnornu i  k a z n i  p r e d a li , k o e m u z d o  z e  ic h  p o  ic h  z ły m  d i e ­
to m , i  o p o tc za s ia  w su i S m o le n s k a ia  i  W ia z e m s k a ia , i  D o r o -  
h o b u zsk a ia  i  S crp ey sk a ia  r a t i  p r is z ta  w  M o z a ie s k  N o ia b ra  w  i 5 
cień , d a  k  M o z a y s k u  z  p n s z e t  so  m n o h o iu  ra tju  H o su d a rew  
C a r e w  i  W . K n :  W a s: Iw : w seia  R u s ii  o k o ln ic z e y  W o ie w o ­
d a  Iw : F e d :  K o ty c z e w , c c z is - iw  o t t ie c h  w orow  W o lo k  i  J o s i-  

f o w  m o n a sty r  i p r o c z ie  o k r e s  n y ie  h r a d y i  s e ta , i  w  M o z a y s k ic  
t ie  w o ry  H o su d a r iu  C a r iu  d o b il i  c z e to m .”

(82) B er: „ Z a c z ę l i  sie sp ie ra ć  o W ła d z e  N  ayw yźszą. 
B o ło tn ik ó w , ia k o  o b ra n y  w o ie w o d ą  p rzez sam ego  ca ra  
(fa łsz y w e g o  D y m itra ) n iech c ia ł h y c  p o d  rzą d em  P a szk o w a , 
k tó re g o  S z a ch o w s k i do teg o  u rzę d u  p rzeznaczył: w y p ę d z ił 
go  z m ie y s c a  (S ta tio n ) i sam  ie zaifd. _ ,

B e r  p isze, ie  w sk u tk u  te y  n iezgo d y  Isto m a P a szk o w  
p o d d a ł się G a r o w i B a zylem u . Z o h a cze m y  n iżey, iz to  z a ­
szło  p rzed  2 G ru d n ia . t

N ik o n : K ro n : fo l. 82. „ R i a z a n c y  ot tie c h  w orow . o t ie c h a -  
sza  i  p r i ie c h a s z a  k M o sh  w ie. M o s k o w s k ie z  l iu d i  w id iesza  B o -  
z iu  m iło s t , cz to  R e z a n c y  k n im  p r iy c lo s z a .”

S to la r: fo l. 534 . ,, -d s  R e za n c y  H r ih o r e y  S u n b u ło w  i
P r o k o fe y  L ia p u n o w  p r i ie c h a l i  i  M o s k w ie  k  C a r iu  W a s ili iu  i  
w inu sw o im  p r in e s li , a Is to n a  P a s z k o w  p r i ie c h a ł  z e , C a r  W a s:  
R eza n co w  i  Is to m u  P a s z k o w a  w siech  p o ż a ło w a ły  w in u  im  o t-  
d a ł  i  P r o k o fia  L ia p u n o w a  p o ż a ło w a ł w  D u m n y ie  D w o r ia n e .”  

W U r z :  Sp isie  B o ia ró w  (S ta r: R os: B ib l:  T .  X X -  k a r. 
83 ) P ro k o p  L a p u n ó w  n azw an y D w o rzan in em  R a d y  w  7 116
( 1608) r o k u .   ̂ ^

(83) W  h srie  F i la r e ta  z d a ty  3o L is to p a d a  „ D a  w 
M o s k w i e  z e  N o ia b r ia  w  i 5 d en  o t  n ic h  z ły c h  ieretik ó w  i  h r a -  
b ite le y  1 o śk w e r m te ley  iz  R o ło m c n s k o h o  p r i ie c h a l i  k  I lo s u d .  
C a r iu  i  W e l:  K n .  W a s :  Iw : w seia  R u s ii  s  w in a m i sw oim i. 
R ie z a n c y  H n / io r . Sum butoW y d a  P r o k o p c y  LiaponoW y a  s  n im i  
m /ioh ie R iazan cyy D w o r ia n e  i d ie t i  B oia rsk iey  d a  S tr ie lc y  M o -  
skow skiey k o to ry ie  b y li  n a  K o ło r n n ie . I  m iło s e r d y i H o su d a r  C a r  
p o  sw oiernu C a r sk o m u  rnitoserdornu o b y c za iu  p r ie r n le t  ic h  Hu-
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f/czno , a k i  c z a d o liu b iw v i  w in y  ic h  w sk orie  im  o td a e t, i  p o -  
s l ie  lo h o  m n o h ie  w s ia k ie  l iu d i  o t  n ic h  w orow  i  ere tik o w  iz  
K o to m e n s k o w o  i  iz  in y ch  m ie s t  p r ib ic h a iu t , i  H o su d a r  C a r , 
m iło stiw y m  o k o m  n a  n ic h  w z ir a ia , z a lu ie t  ic h  n e  p o  ic h  w i­
na/n s w o im  C a r s k im  z a ło w a n je m , « w o ro w , k o tory ie  s to -
ia t  w K o lo m e ń s k o m  i w  in y ch  m ie s tie c h  i  H o su d a rew y  C a r o ­
w y  i  W e lik a h o  K n ia z ia  W a s :  Iw a n : w seia  R u s ii  B o ia r a  i  
D w o ila n ie  i  p r y k a z n y ie  l iu d i  i  w siech  h o r o d o w  d ie ti B o ia r s k ie  
i  w sia k ie  s lu z ity ie  l iu d i  i  w sie  p r a w o sła w n y m  K r e s t ia n ia  H o -  
su d a r ia  m o lia t  h e z p r e sta n i i  b ju t c z e t o m , czto b  H o su d a r  ic h  
p o ż a ło w a ł , w e lie ł  im  i t i  w K o lo m c ń s h o ie , i  H o su d a r  C a r  p o  
sw o ic m u  p r a w e d n o m u  i  b ła h o r a zsu d ite ln o m u  i  m ito ser d n o m u  
n ra w u  o t  ta k o w a h o  n a c z in a n ia  ic h  m o lit  i  u n im a ic t  i  d o  w o li  
B o z i i  it i  cm n c  p o w ie le w a ie t , i  b czp resta n n y ia  m o lit  w y A b o - 
ia r u  w o zsy la ic t i ko  p r e s w :  B o h o r o d ic y  i  ko  w siem  sw iatyrn  
h u b c z n o  p r ip a d a ie t  so  s ic z a m i , i  m o h ł  o d u sza c h  i c h ,  c zto b  
tic c h  w orow  i  r a zb o y n ik o w  i  K r c s t la n s k ic h  h u b ite lc y  o b r a til  
B o h  ko  istin n om u r i  sp a sen n o m u  p u t i  i  k ró w  by  K r e stja n sk a -  
ia  o t z c m li  k  B o h u , ia k o  A w e le w a  n a  K a in a , n a  n ic h  n e  wo  
z o p iia ta . i  d u s z i  b y  ich  o t A d a  p o h ło s z c z c n y  n e  b y l i : ’

T a m ż e :  „  O n i z e  o tp a d s z i i  o t B o h a .. .  n e  ia k o  K r e s t ja n ia , 
n o  a k i  i  n e  c z c ło w ie c i , a  k i  z m iie w c  iz  sw o ic h  h n ie z d  w y p o t-  
z a ia ... i i i  ta k o  w o tcy  w o ia , c h o tia  u str a sz iti  liu d i  B o z ia . . .  i  

p o s ła l i  p o ło w in u  z ło w o  s w o ie h o  sk o p u  iz  K o to m e n s k o w o  c z r e z  
M o sk w u  r ie k u  k  H on/ioy k  R o h o z s k o y  s ło b o d ic , i  N o ia b r ia  w  
26 d en  na p r a z d n ik  W e lik a h o  S tra sto terp ca  C h r is to w a  H eo r-  
h i ia  w n id e  s łu c h  w o u s z i  H o su d a r iu  C a n u  i  f k  e lik o m u  K n i a ­
z iu  W a s :  l w .  W s e ia  R u s ii , czto  t ie  z ło d ie i  p r c s z l i  M o sk w u  
r ie k u ;  o n  z e  m iło s e r d y i h o s u d a r  n e  n a  n ic h  z ło d ie ie w , n a  z a -  
h o r o d n y c h  s lo b o d  p o s ł a ł  z a  h o r o d  B o ia r  sw o ic h  i  ra tn y ch  l iu -  
d e y , a  w e l i e ł  s  w e lik im  terp eniern  o b e r e h a ti  słobody a  z d a ti i c h , 
c z to b y  s ia  o b r a tili  k o  sp a sen tu ; t ie  z e  z ły ie  i  s u r o w y ie  b ieso m  
p o d s te r e k a ic m y  n a  sw o y  d u szi za b y w  B o h a , p r i s z l i  o t s ło b o d y  
H onnyia. ia k o  z a  p o p r is z c z e . M o s k o w s k a ia  z ,  B o h o m  s o b r a n -  
n a ia  ta i\  w u lia  b ezstu d n o y  ic h  p r i c h o d , p o ło z a  u p o w a n ie  n a  
B oha^  1 p r iz y w a ia  n a  p o  m o szc z  W e lik o m u c z e n n ik a  C h r is to w a  
I le o r  a a , i  w o o r u z a ia s ia  k iy z d o  ratn y m  o r u z ie m , o p e r n a tie w , 
ia k o  n c b o p a r n ii o r l i , w  s z le m  sp a sen ia  o p o tc z a ia s ia  p o  d o -  
s to ia u iu  i  u strern ilis ia  n a  n ic h  p r o k lia ty c h  z ły c h  h u b ite le y  p o y -  
m a w  le l ik o  n a d o b et z iw y c h  w s ia k ic h  m n o h ic h  w o ro w , p r is t a l i  
1 H o su d a r iu  C ar[u a  i l e c jŁ w sie c h  b ez o s la n k a  p o b is z a  i  k ory  
s t i  ic h  w s ia k d a  p o im a li." 1’

(84 ) ‘Ł a tu e l i iń ;  S t e p :  X i ę :  o s t r o h  w z e m l i  u c z t n i s z a
n a c z a s z a  z e  k  s i n i o n o w u  m o n a s t y r i u  p r i c h o d i t i  i  l e s t i u  
im  h o w o n t y  c z t o b y  o n i  m o n a s t y r  t i e m  w o r a n i  o t w o -  
r i l i -  T o h d a  M o n a c / ii  i  M o s k o w s k i e  s l u z i t y i e  l i i u l i  k r ie p k o  
p r o t i w u  i c h  s t a s z a  i  m n o h i c h  p r i s t u p a i u s z c z i c h  k  n im  
p o b i s z a -  L i e z e  o k a i a n n y i e  w o r y  c h o t i a c h u  o k o ł o  m o ­
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s k w y  w s i ą  p u t i  z a t w o r i t i , i  w e z e l i e  p o s t a w i s z a  k r i e p

f il ia  s t r a z i .”
(85 ) O b :  B e r a .
(8<>) T a k  p iszą  w s p ó ł c z e s n y  -Ber i K r o n :  N ik o n : i 

‘t a  tu eh:; le c z  w  l i s t a c h  C a r a  B a z y l e g o  i  M e t r o p o l i t y  F i ­
lareta pow ie dziano, że  I s t o m a  P a s z k ó w  h y ł  w z i ę t y  w  n ie ­
w o l ę .  P o d a i e m y  t u  w y c i ą g i :

‘p a l u c h :  S te p :  X i ę :  „  I z y  d e  z e  i  K n i a ź  M ic h :  W a s
S z u y s k o y  s  p o l k a m i  p r o t i w  w o r o w  b e z s t u d n y c h .  O n i  
ż e  p r o t i w u  C a r i a  s o  m n o ź e ń s t w o m  r a t n y c h  i z y d o s z a , 
i  b y s t  b i t w a  w e  l i  a .  O d in  z e  o t  t i c c h  w o r o w , I s t o t n a  
ł a s z k ó w , w i e d a i a  D w i n i a n  c h r a b o s t , i a k o  i c d i n  h o n i t  
s t o ,  i  o t o b r a w s i a  I s t o m k a  o t  s w o i e i a  d r u ź i n y , s D w o -  
r i a n y  i  s  h e t n i i  B o l i a r s k i m i , i  p r i n e s o s z a  p o w i n n a  j u  
C a n u  W n s :  J o a n n o w i c z u .  P r o c z i c h  ż e  w o r o w  m u o h i c h  
p o b i s z ą  i  z i w y c h  p e r e i m a s z a , i a k o  w  t u r m a c h  i  w  p o -  
l a t a c l i  n e  w m i e s t i s z a s i a  w o r y  t i e .  I w a s z k o  ż e  B o ł o t n i -  
k o w  n a  b o iu  i z n e m o ź e  i  s i e d e  s d r u z i n o i u  s w o i e i a  w  K o -  
l o m e n s k o m , W o i e w o d y  z e  t r i  d n i  i z  p u s z e k  p o  o s t r o h u  
b i s z a  r a z b i t i  ż e  i e h o  n e  w o z m o h o s z a ;  p o s l i e i l i  ż e  i a d r a  
o h n e n n y i a  u s t r o i s z a , i  t i c m  o s t r o h  z a z h o s z a .  W o r y  ż e  
o t t u d u  p o b i e h o s z a , a  I l o s u d a r e w y  l i u a i  z a  m m i  p o h n a -  
s z a ,  i  m n o h i c h  w o r o w  p o b i s z a ,  i z i w y c i  w z ia s ^ a .

W  l i ś c ie  C a r a  B a z y l e g o  p is a n y m  5 G r u d .  1606 r .  d o  
W o i e w o c l ó w  w  W e r c h o t u r z e  (o h .  Z b .  P i  •) • • ■ .
k a r .  3 , 9 ): „ D e k a b r i a  w o  o l e ń . . . .  B o i a n  n a s z ,  
w o d y  t i e c h  w o r o w  w s i e c h  p o b i l i  n a  h o t  o w u  r 1
k u  P u s z k o w a , d a  M i t k u  B e z z u b c o w a  i  m n o h ic h  s t a n i a ­
n o  w  i  K o z a k o w  z i w y c h  p o y m a l i  i  k  n a m  p r i w c  i - . . . /  
I w o r i a n e  i  D i e t i  B o i a r s k i e  R e z a n c y , K o s z i r i a n e , l u t i a -  
i ie ,  K o l o m n i c z i ,  A l e k s i n c y ,  K o l u z a n c , R o z l i c z y , M ie s z c z a -  
n e , L i c h w i a c y , B i e l e w c y , W o t c h o w i c z i , B o r o w i c z y , i« e -  
d y n c y  i  'w s ie c h  h o r o d ó w  w s i a k i e  U t u l i  d o b i l i  n a m  C ze ­
to m  i  ^ n a m  w s i e  p r i i e c h a l i y

N ik o n .  K r o n .  k a r .  83 i 83 . „  S m o l i a n e  p r i s z e d  s t a s z a  
p f o w o d i e w i e c z j e m  m o n a s t y r i e , 5 M o s k w y  z  B o i a r y n  

K n i a ź  M ic h :  W a s :  S z u y s k o y  p o y d e  s  r a t n y m i  l i i u b n i ,  i  
s t a  w  M o n a s t y r i e  D a n i l o w s k o m . . . .  N a  z a w t r e j e  ź e  p r i -  
c h o d a  S m o l i a n , K n .  M ic h .  W a s . S z u y :  s  t o w a r i s z c z i  p o y -  
7 K o lo m e n s k o m u ....  W o r y  ź e  i z  K o l o m e n s k o w o  iz y c lo -

a  1 so  m n o h im i  p o l k a m i  p r o t i w  i c h , n a c z a s z a s z a  b i t iś ;  
t o r  ź e  I s t o m a  P a s z k o  w ,  u z n a w  s w o i e  s o h r i e s z e n i e , 50 
w  s ie  m i  D w o r i a n y  i  s  D i e t m i  B o i a r s k i m i  o t i e c h a  k o  C a - 
r/zz W a s i  l i  i  n  k  M o s k w i e , «  ćze w o r y ,  B o i a r s k i e  l i u d i  i  
K o z a k i , b i u s z c z e s i a , o t n i u d  n e  o b r a s z c z a c h u s i a .  P o  m i-  
lo s t i  ź e  W s i e s z c z e d r .  B o h a  i  p o m o s z e z j u  P r e c z :  B o h o r o -  
p  .y  i  M o s k o w  C z i u d o t w o r c p w , t i e c h  w o r o w  m n o h i c h  

p o b i s z a , * z i w y c h  mnohich p o y m a s z a , iako u ó o  na M o ­
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s k w i e  n i  w  t i a r  m y  n i  w  p o i n t y  n e  ■w r n ie s t ia c h u s ia ; a  
n a z a d  t o y z e  w o r  I w a s z k o  B a l o t  n i  k o  w  n e  s  w c l i k i m i  
lin d / n i  u s z e t , i  s i a d e  w o  h r a d i c  w  K o t u h i c ;  a  i n y i e  s i c -  
d o s z a  w  d e r e w n i e  w  Z a b o r i c .  B o i a r c  z e  s o  w s i e m i  r a -  
t n y m i  l in d / n i  p r i s t u p a c h u  k  Z a b o r j u ;  o n i  z e  w o r y , w i ­
d i e  i z n e m o z e n i e , s d a t i s i a  w s i e .  C a r  z e  W . p o w e l i e  w z i a -  
t i  k  M o s k w i e  i p o s t a w i t  p o  d w o r a m ;  p o w e l i e  i m  d a w a -  
t i  k o n n y , i  n e  w  e h e  i c h  n ic z e m  t r o n u t i ;  t i e c h  z e  w o r o w , 
k o i  p o y m a n y  n a  b o i u , p o w e l i e  i c h  p o s a d i t i  w  w o c la

S t o l a r :  fol- 534 . « H o s u d a r  C a r  p r o s i a  u  B o h a  p o m o -  
s z c z i  p r o t i w  t i e c h  w o r o w , p o s t a ł  s  M o s k w y  B o i a r  
s w o i c h  K n i a z i a  M . W S k o p i n a  S z u y s k o w a , i  p r . . . .  JJa  
w  t o  z e  w r e n u a  k  M o s k w i e  i z  S m o l e ń s k a  p r i s z l i  S m o -  
l i a n e , D w o r i a n e  i  D i e t i  B o i a r s k i e  i  S t r i e l c y , a  p r i s l a l  i c h  
n a  o c z i s z c z e n i e  M o s k o w :  H o s u d a r s t w u  B o i a r i n  M ic h .  
B o r i s .  S z e y n , a  W o i o w o d a  u  n i c h  u  w s i e c h  b y t  u  S m o -
l i a n  H r i h o r e y  M i c h a y l o w i c z  s y n  P o l t e w   i  H o s u d .  C a -
n a  i  W . K n .  W a s :  I w a n o w i c z a  w s e i a  R u s i i  s z c z a s t i e m  
B o i a r c  K n .  M ic h .  W a s .  S k o p i u  S z u y s k o y  i  i n y i e  B o i a r c  
i  W o i e w o d y  w o r o w s k i c h  l i u d e y  r o z o h n a l i  i  p o b i l i , i  s  
p o d  M o s k w y  w o r y  p o b i e z a l i , a  K a z a k i  w  o s a d i e  w  Z a - 
b o r j e  s i d i e l i  i  t i e  I l o s u d a r i u  d o b i l i  c z e t o m  i  s d a l i s i a  i  
k r c s t  c i e l o w a l i  c z t o  i e m u  H o s u d a r i u  s t u ż i t . '1''

B er: „P a szk ó w , w szedłszy z C arem  Szuyskim  w  układy, 
otrzym ał od niego kosztowne p o d aru n ki, p o d d ał się niu, 
a w szedłyszy do M oskw y w e dnie publicznie ośw iadczył, 
że n ikt w  P u tyw lu  D ym itra  nie w idział, i t. d.

W  l i ś c i e  M e t r o p o l i t y  F i l a r e t a  d o  U s c i u g s k i e g o  s t a r ­
s z e g o  k a p ł a n a  z d a t y  8 G r u d n i a .  ,, H o s u d a r e w y  B o i a r i a  
i  w o i e w o d y  w o r o w ,  k o t o r y i e  b y l i  p r i s z l i  p o d  M o s k w u , 
I s t o m k u  R a s z k o w a  s  t o w a n s z c z i , p o b i l i  n a  h o t o w ii\  a  
s a m o h o  I s t o m k u  1  a s z k o w a  d a  M it k u  B c z z t i b c e w a  i  i n y c l i  
m n o h i c h  A t a m a n o w  i  K o z a k o w  z i w y c l i  w z i a l i , a  d o s t a ł - 
n y i e  n e  m n o h ie  r a z b i e z a l i ś  r a ź n y m i  d o r o h a m i . '1'1

(°7/ JNikon. K ron: ob. w yżey uw. 86.
(88) Ob. Urz. Spis w  Star. Ros. B ib l. T . X X .  kar. 

8 i  i 82. l u  powiedziano także o awansowaniu P ołtew a 
naczelnika Sm oleńszczanów na D w orzanina R ady.

(89) W  liście F ila reta  z daty 8 Grud: „  /  p o  I I o s u -  
d a r e w i e  C a r e w i e  i  W . K 11 . W a s .  I w .  W s e ia  R u s i i  h r a -  
m o t i e  w e l e n o  m n i e , C a r e w u  b o h o m o l c u , p i e t i  m o l c b n y  
p o  t r i  d n i  s o  z w o n o m .”

( g o )  Ł a t u c l i :  S te p ;  X i ę :  „ I w a s z k o  ź e  B o l o t n i k o w  
p r i b i c ź a  k  S c r p u c /I 0 w u  ̂ n o  h r a ź d a n e  w  o l i r  a d  j e h o  n e  

p u s t i s z a , o n  z e  p o b i c i a  z a  O k u  r i e k u , w  K o l u h i e  s i c d e  i  
u k r i e p i s i c h  a  l n i i  s i e d o s z a  w  Z a b o r i c . ' ' ' ’

(91) f^er pisze że „B o ło tn ik ó w  potem  w ysła ł gońca 
do X - G rzegorza, źądaiąc, aby on prędzey wyzwral C ara 
z P o l s k i ”  i t. d.
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( 9 2) B e r  m ó w i ,  że: „ o b o w i ą z a w s z y  s ię  G r z e g o r z o w i  
p is a ć  d o  P u t y w d a  p o d  i m i e n i e m  D y m i t r a ,  s t r a c i ł  k u  n i e ­
m u  z a u f a n i e  i p o z o s t a ł  n a  mieszkanie^ w  P o l s c e  d o b r y m  
o b y w a t e l e m ,  z o s ta w u i^ c  i n n y m  d o b n a e  się  o  C a r s t w ro.

( g 3) O b .  T o m  X I .  k a r .  216 .
(94) N i k o n :  K r o n :  fol. 80. „ P o y d o s z a  k  M o s k w i e  

r i e k o i u  W o i h o i u , p r o i d o s z a  h r a d  S w i j a ź s k o y , i  w s r i e t o -  
s z a  s  to in - w i e s t i u , c z t o  t o w o  o k o i a n n o w o  I l r i s z k i t  R o ­
s t  r i h u  n a  M o s k w i e  u b i l i ;  t i e z e  k a z a k i  s  t i e m  w o r o m  p o -  
w o r o t i s z a  n a z a d , m n o h i e  h o r o d y  i  m i e s t a  r a z o r i s z a , i  
p r i i d o s z a  k  h o r o d u  k  C a r i c y n u .  T o ź w o  b y s z a  p o s t y , k o i  
p o  s t a n y  b y l i  w  K i z y l b a s z i , K n :  I w a n  P e t r o w i c z  R o -  
m o d a n o w s k o y , t o w o  t u t  i  u b i s z a , W o i e w o d a  F e d o r a  
A k i n f e i e w i c z a  u b is z a ;  a  s a m  o t  w o r  P e t r u s z k a  i  s  K o z a ­
k a m i  p o y d e  n a  D o n , i  t u  n a  D o n u  z i m o w u P

W chronografie S to lar. (fol. 532) toż z następuiącem i 
szczegółam i: ,, U m y s z l i a  b e z d u s z s t w o m  i  w o r o w s t w o m , 
p o w o r o t i l i s i a  s  tie m  w o r o m  s  P e t r u s z k o i u  n a  n i z , i p r o -  
i e c h a w  S w i a z s k o y . ,  p o d  h o r a m i  s t a l i ,  i  w y b r a l i  Atam a- 
n o w  i  E s a u l o w  i  t u c z s z i c h  K a z a k o w  s o r o k  c z e l o w i e k , 
T r e t i a k a  J u t o w a  s  t o w a r i s z c z i , i  p o s t a l i  w  K a z a ń  b i t i  
c z e t o m  H o s u d a r e w y m  R o i a r o m , W a s i l i i u  P e t r o w i c z u  
M o r o z o w u  d a  B o h d a n a  J a k o w l e w i c z u  R i e l s k o m u , c z t o  
o n i e  w o r a  P e t r u s z k u , k o t o r o y  n a z y w a l s i a  C a r e w i c z e m  
C a r i a  F e d o r a  I w a n o w i c z a  s y n o m , w  K a z a ń  p r i w e d u t  
i  o t d a d u t , i  s a m i  C a r  W a s i l e i u  l w a n o w i c z u  k r e s t  c i e -  
i u i u t ,  i  B o i a r e  t o m u  i c h  c z e l o b i t i u  p o w i e r i l i ;  a  o n ie  w o r y  
k a z a k i  w  n o c z i  p o d l i e  n a h o r n o y  s t o r o n y  n a  n i z  p r o i e -  
c h a l i  t ic h ir n  o b y c z a i e m ,  i  w o r a  P e t r u s z k u  s s o b o i u  p r o -  
w e z l i ,  i  i e d u c z i  W o t h o iu  n a  w s t r i e c z i e  w s i a k i c h  s l u z i -  
w y c h  l i u d e y  p o b i w a l i  d o  s m e r t i  i  h r a b i l i , i  S a m a r u  1 
S a r a t ó w  p r o i e c h a l i , i  n e d o i e c h a w  C a r i c y n a , r i e k o i u  K a ­
m y s z e n k o i u  p r o i e c h a l i  w  U k r a y n y i e  h o r o d y  n a  W o r o n e ż  
s  t o w a r i s z c z i , î  w  U k r a y n y c h  h o r o d i e c h  u c z a l i  to w O  
w o r a  l i a z y  w a t  C a r e w i c z e m  P e t  r  o m , C a r i a  F e d o r a  I w a -  
n o w i c z a  s y n o m '

(p5) B er pisze: ze Szachow ski d orad zał m u p o d b iw ­
szy w spólnie oyczyznę rządzić nią do przyiazdu D ym itra  
z P olski. T akim  sposobem clodaie B er, ch cia ł on oddać 
m u naypięknieysze C arstw o.”  P o d łu g  słów  iego fałszyw y 
P io tr  p rzyw iód ł z P u tyw la  10,000 ludzi.

(96) N i k o n .  K r o n :  fo l-  85  i  86. „  P e t r u s z k a  w o r  k o ­
t o r o y  n a z y w a l s i a  C a r e w i c z o m , s  D o n u  p o y d e  w  P a ­
t y  m l  s  K o z a k a m i  s  D o ń s k im i  i  s  W o l s k i m i  i  p r i y d o s z a  
w  C a r e w  B o r i s o w  h o r o d ;  w  C a r i e  z e  h r a d i e  p o y m a s z a  
W o i e w o d , M i c h a i ł a  B o h d a n o w i c z a  S a b u r o w a ,  d a  K n i a ź  
J u r i a  P r i i m k o w a  - R o s t o w s k a h o , i  p 0b i SZa  i c h , p o s z e t
w  P u t i w l   K n i a ź  A n d r e y  B a c h t e i a r o w  w  t a  w r e m e -
na byt w Putynilie Woiewoda, i iewo u b i s z a ,  i docz ie- 
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w o  l o t  tv o r  P e t r u s z k a  w z ia  k  s e b i e  n a  p o z o r  n a  p o ­
s t  e l i u . ”

(97) W  S p r . P o l. N r o  26 fo l. 253 : „ A  u  a  S i e  w ie r ie  
n y n i e  h o s u d a r e m  P e t r o m  z o w u t .  s k a z y  w a i e t s a  s y n  b y w -  
s z e h o  H o s u d a r i a  w a s z e h o  W e l i k o h o  K n i a z i a  F e d o r a  i  s  
H o s u d a r e m  w a ś z i n i  n y n i e s z n im  w  a l k  u  c z i n i t  (w a lc z y )  i  
n e  m a ło  h o r o d o w  o s i e l  w  S i e w e r s k .  z e m l i e ,  a  k  H o s u d a -  
r i u  n a s z e m u  k o r o l i u  s z l e t  p o s l o w  s w o i c h , i  to  w e t  s t a ło  
n e  o t  H o s u d a r i a  z e  n a s z c h o .  S a m i  l i u d i  M o s k c w s k .  H o ­
s u d a r s t w a  m e z  s o b i a  r a z r i u c h u  c z i n i a t , a  n a  n a s  p e -  
n i a i e t ę .”

N a sz  poseł, X . W o łk o ń sk i, zapewniaiąc P o lak ó w  że 
ta w iadom ość ia k o b y  B orys G odun ow  zm ienił na córkę 
now o urodzonego syna T eo d o ro w ego  iest w ym ysłem  z ło ­
ś liw y ch , m ów ił: ,, P r i  H o s u d a r i n i e  C a r i c i e  i  W e l .  K n .  
I r i n i e  b y l i  w s e l i d a  n e o t s t u p n o  m o i  K n i a ź  H r i h o r j e w y  
s e s t r y , K i u a z  I w a n o w a  K n i a h i n i ą  K o z l o w  s k o h o , d a  

O k o l n i c z e h o  O n d r e i a  P e t r o w i c z a  K l e s z n i n a  z e n a , i  t o l -  
k o  b y  t a k o i e  d ie t o  s t a ł a ś , i  o n ie  b m e n i a  w  t o m  n e  u t o i l i  
(oh. fol. 299). T am że fol. 287. „ /  p a n y  r a d a  h o w o r i t i :  
t o ł k o  I l o s u c l a r  w a s z  o t p u s t i t  W o i e w o d a  s  t o w a r i s z c z i  i  
w s i e c h  p o l s k i c h  i  l i t o w s k i c h  l i u d e y , k o t o r y i e  n y n i e  n a  
M o s k w i e , i n o  i  D m i t r i u s z k i  i  P e t r u s z k i  n e  b u d e t .  A  t o łk o  
H o s i u l a r  w a s z  w  s k o r i e  n e  o t p u s t i t  w s i e c h  l i u d e y  i n o  
i  D m i t r e y  b u d e t  i  n a s z i  z a  s w o i c h  s  n im i  z a  o d n o  s t a -  

n u t P
N ik o n . K ro n : k a r . 86. „  T o y  i e  w o r  P e t r u s z k a . . . .  s o -  

b r a w s i a  s w o r o w s k i m i  l i u d m i , p o s z e l  i z  P u t y m l i a  w  T u -  
t u ; k  n e m u z  p r i i d o s z a  s  Z a p o r o c z  C z e r k a s y .  I  w y s z e d  
i z  P u t i w l i a , p o s ł a  n a p e r e d  s e b i a  n a  T u l u  m n o h i c h  r a -  
t n y c h  l i u d e y  i  p o w e l i e  im  s  T u t y  i t t i  p o d  K o l u h u P

(98) 996* A  w  N ik o n . K r o n : fo l.
8 3 . ,, B o i a r i n u  K n .  I w a n a  I w a n o w i c z u  S z u y s k o m u  i z  
S e r p u c h o w a  w e l e n o  o t o y t i  p o d  K o t u h u , i  K o l u h u  o s a -  
d i  i  p n s t u p a s z e  k  K o l u h i e  p r i s t u p o m  i  m c z e w o  i m  n e  
u c z i n i s z a P

B er: S zu y sk i n a p a d ł na ohoz B o ło tn ik o w a  ze 100 ty ­
s iącam i ludzi- m n ó stw o  p o b ił; w  n ie w o lę  w z ią ł 10,000; 
reszta  p oszła  w  ro zsy p k ę. Z  U rz. X ię g i  i K r o n ik a r :  o k a - 
zuie  się że po u cie czce  B o ło tn ik o w ?a i B e zz u b c o w a  C a r  
B a z y li  n ie sam  sze d ł za n im i, le c z  w y p r a w ił  W o ie w o d ó w  
z k tó ry c h  p ierw szym  b y ł  X e  Iw a n  Iw a n o w icz  S zu ysk i.

B e r: B o ło tn ik ó w  ro z k a z a ł o b w ie ść  K a łu g ę  T y n e m , 
o k o p a ć  fossą (P etreusz: u n d  v o r  d em  S ta c k e t, u n d  h in te r  
d em  S ta c k e t)  i w y tr z y m a ł w  tern m ie śc ie  o b lężen ie  o d  
3 o G ru d n ia  1606 do 3 M a ia  1607 ro k u .

R z e k a  U g ra  w p a d a  o 7 w n rst o d  K a łu g i .  O b . W ie l .  
P la n . k a r. i 3o.

(99) Stolar. fo l. 534* 11 /  s  t o w o  p o b i e h u  w o r y  I w a -
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s z k o  B o ł o t n i k o w  s  O t a m a n y  i  s  K o z a k i  i  s o  w s i a k i m i  
w o r y  p r i b i e z a l  w  K o t u h u  i  K o t u h u  z a s i e j ,  a  s  n im  s i e l i  
w  K o l u h i e  w s i a k i c h  l i u d e y  o h n e n n a h o  b o iu  b o l s z i  d e -  
s i a t i  t y s i a c z  a  i n y i e  w  s i a k ie  w o r y  s  r o z h r o m u  z e  i z  p o d  
M o s k w y  p r i b i e i a l i  n a  T u l u  i  s i e l i  w  T u l i e  m n o l u e  z  l i u ­
d i  s  o h n e n n y n i  b o ie m .  .

(100) S t o l a r .  f o l .  t>35 . „ O r z a m a s  i  O t a t a r . . . .  i s  u ie -  
z d a m i  b y li-  w  i z m i e n i e , o t  C a r i a  W a s i l i a  o t l o z i l i s i a . . .  A: 
n a  O l t a r i e  W o i e w o d a  Z d a n a  S t e p a n o w i c z  S u b u r o w a  
j i l a t o r s k i e  w o r y  w  w o d a  p o s a d i l i . . . .  A  N i z n e y  N o w h o -  
r o d  s t o i a t  z a  C a r a  W a s i l j a  o t  w o r o w  o t  R u s s k ic h  l i u d e y  
b y t  w  o s a d l e ,  a  s t o i a l i  p o d  N i z n i m  R u s s k ie  l i u d i  i  B o -  
r t n i k i  i  M o r  d w a ,  a  s  n i m i  b y t  z a  w o i e w o d y  m ie s t o  I w .  
B o r .  s y n  D o m o z i r o w F

N i k o n .  K r o n :  f o l .  02. W  t o  z e  w r e m e n a  s o b r a w s i a  
M o r  d w a  i  B o r t n i k i  i  R o i a r s k i e  c h o l o p i  i  k r e s t j a n e  p r i i ­
d o s z a  p o d  N i z n e y  N o w h o r o d  o s a d i s z a  w  n i c h  z e  s t a r i e y -  
s z i n ,  d w a  M ó r d w i n a ,  M o s k o w  d a  W o r k a d i n  i ("w S t o l a r .  
W a r g u c l y n )  i  s t o i a c h u  p o d  N i z n i m  i  m n o h i a  p a k o s t i  k r a ­

d l i  d i e t a c h u .  . . t t  p 1 0
( 1 0 1 )  O  C h w o r o s t y n i m e  o b .  (Jrz: l e i .  986. o r a z  w ł a ­

s n y  i e g o  l is t  p i s a n y  z A s t r a c h a n u  clo A a  N o g a y s k i e g o  
J s z t e r e k a  i  M u r z ó w  w  k t ó r y m  o n  w z y w a  i c h  a b y  z c a ł ą  
o r d a  p r z y s i ę g l i  n o w o  z i a w i o n e m u  S a m o z w a ń c o w i .  ( Z b .

D yp '.  P a ń :  T .  I I .  k a r .  826).  .
N i k o n .  K r o n :  k a r .  S r .  „ H r a d  J s t o r o h a n  i z  m e lk i c h  

m n o h i c h  l i u d e y ,  k o t o r y i e  s t o i a c h u  z a  p r a w d a , p o b i w a -  
c h u  s  r o s k a t u , i  D i a k a  A f o n a s j a  K a r p o w a  u b is z a .

(10 2 )  O  G o d u n o w a c h  k t ó r y c h  w o i e w o d a n n  w y z n a ­
c z o n o  d o  S y b i r u  o b .  T .  X I .  k a r .  186. L i s t  B a z y l e g o  d o  
W  e r c ł i o t u r y i  z d a t y  5 G r u d n i a  1G06 (ob .  Z b .  D y p l-  I•• 
I I .  k a r .  3 18) p i s a n y  d o  S t e f a n a  G o d u n o w a ,  o b .  U r z .  X ig*  

f o l .  q36 .
( 103 ) O b .  Z b .  D y p l .  P a ń .  T .  II. kar.  320.
( 104 ) N i k o n .  K r o n :  k a r .  79. „ I V  t o  z e  w  r e m i  a  w N o -  

w i e h o  r o d i e  w e h k o m  b y s t  m o r  w e l i k i y .  W  t o m i e  h o d u  
p r e s t a w i s i a  B o l i a r i n  K .  M ic h .  P e t  r .  K a t y r e w  w  N o  w  i e ­
h o  r o d i e  w  m o r o w o i e  p o w i e t r i e .

( 1 0 5 ) T a m ż e ,  fo l .  81 .  a r  z e  n  a s i l e y  p o w e l i e  p o d  
A s t o r o c l i a i i  i t i i  B o i a r i n u  F e d o r a  I w a n .  S z e r e m e t e w u ,  

d a  I w a n u  S a l t y k o w n ,  d a  I w a n a  P l e s z c z e i e w u F  T a m i e  
f o l .  83 . „ C a r  z e  W a s ile y ^  p o s ł a  n a  W o r o w  p o d  h o r o d y  
w  S e r p u c l i o w  B o i a r i n a  A .  I w a n a  l w a n c t w :  S z u y s k a w o  
p o d  A r z a m a s  K .  I w a n a  M i c h a y ł o w i c z a  W o r o t y  n s k o w o , 
p o d  M i c h a y t o w  K .  I w a n a  A n d r e i e w i c z a  C h o w a n s k o w o ,  
p o c i  K o t u h u  A .  N i k i t a  y ln d i  c i c w i c z a  C h o w a n s k o w o ,  p o d  
W e n e w u  K .  A n d r ,  J F a s t l.  C h i l k o w a ,  p o d  K o z e l s k  A r ­
t e m ]  a  W a s i l:  I z m a y t o w a .  B o i a r i n  K .  I w a n  M ic h .  W o -  
r o t y n s k o y ,  hrad Nrzamas w z i a t , i  p o w e l i e s z a  o t o y t i
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w  O le k  s y n ,  a  B o i a r i n a  K .  I w .  I w .  S z u y s k o m u  i z  S e r p u -  
c h o w a  w e l i e n o  o t o y t i  p o d  K o ł u h u .”  O ostatnim ob. w y- 
zey uw . 98.

L e c z  w iadom ość o w ysłaniu X . W orotyń skiego  po d  
Arzam as nie iest zgodna z drugiem i. Tam że kazano b y ło  
póyść W o iew o d o m  G rzego rzow i Puszkinow i i S erg iu ­
szowi A d ad u ro w i z w oyskiem  W łoclzim irskiem  Suzcłal- 
skiem  i M nrornskiem . O b . C h ro n o g ra f S to la r. fol. 535. 
W orotyń ski zaś posłany b y ł do A lexyn a (ob. tam ie) i do 
T u ły . Ob. niżey uw . x iĄ .

N ikon. K.ron: kar. 84- „ C a r  z e  W a s i l e y  p o s ł a  p o d  
K a t u h u  B o i a r  s w o i c h  i  W o i e w o d  p o s l i e d n i c h  s  r a t n y m i  
l i u d m i  B o i a r i n a  I i .  F e d .  I w .  M s t i s ł a w s k a h o  d a  K .  M ic h . 
W a s . S z u y s k a h o , d a  K .  B o r i s a  P e t r o w i c z a  T a t j e w a F

(ro6) O b. w  starym  rękopism ie będącym  w łasnością 
s. p P. E rm ołaiew  ty tu ł 29, o w ysłan iu  przez M onarchę 
C ara i W g o  X a  B azylego Iw anow icza  W szech  R ossyi do 
S tarzycy po Joba b yłeg o  P atryarch ę M oskiew skiego, i ia­
ko przyb ył Job P atryarch a  do M oskw y i przebaczył całe­
m u lu d ow i M oskiew skiem u, i napisał list przebaczaiący 
złam anie przysięgi: „ L i e t a  7 1 15 F e w r :  w o  2 d e n . . .  C a r  i  
W . K .  W a s .  I w ... . w e l i e t  o t c a  s w o i e m u  i  b o h o m o l c a  
S w i a t i e y s z :  E r m o h e n u , P a t r i a r c h a  M o s k o w :  i  w s e i a  R o s -  
s i i  i  M i t r o p o l i t o m  i  A r c h i e p i s k o p o m  i  E p i s k o p o m  i  A r -  
c h i m a r i t o m  i  I h u m e n o m  b y t i  k  s e b i e  H o s u d a r i u  d l i a  
s w o i e h o  H o s u d a r e w a  i  z e m s k a h o  d ie t a ;  i f e w r .  w  3 d e ń ,  
u  H o s u d a r i a  C a r i a . . . .  S w i a t i e y s z i y  L r m o h e n ,  P a t r . M o s k .  
i  w s .  R u s :  d a  s  n i m  P a f n u t e y , M i t r o p o h t  S a r s k i y  i  P q ~  
d o n s k i y .  d a  A r s e n e y  A r c h i e p :  A r c h a n h e l s k i y  i  A r c h i m a -  
r i t y  i  I h u m e n y  b y l i ... 1  h o s u d a r  C a r . . . .  s o w i e t a w a w  s  
o t c e m  s w o im  i  b o h o r n o lc o m , S w i a t i e y s z  E r m o h e n o m  P a t r .  
M o s k .  i  w s .  R .  1 s  M i t r o p o h t y , i  p r . . .  p r i h o w o r i l  p o s t a t i  
w  S t a r i c u , p o  p r e z e  h y w s z a h o  J e w a  P a t r i a r c h a  M o ­
s k o w  s k a h o  1 W s . R u s .  K r u t i c k a h o  M it r :  P a f n u t i i a  d a  S i -  

m a n o w s k o h o  A r c h i m a r i t a  P i m i n a , d a  P a t r i a r c h o w a  A r -  
c h i d u a k o n a  A l i m p i i a ,  d a  D i a k a  s w o i e h o  H r i h o r j a  E l i z a -  
r o w a , d a  s  n i m i  z e  w e l i e t  H o s u d a r  p o s t a t i  s w o i e y  C a r -  
s k o y  k o m u s z n i  k a p t a n u ,  p o d b i t u  s o b o l/ n i ,  a  w  n e y  w o ś m  
s a n n i h o w , d a  p r o s t y c h  n a  p e r e m i e n u  w o ś m  z e  s a n n i k o w  
d a  s  k a p t a n o i u  i  s  S a n n ik a m i  p o s i a ł  H o s u d a r  s w o i e h o  
H o s u d a r e w a  K o m u c h a  P o s n i k a  I i r i u k o w a , d a  s  n im  
s t r i a p c z i c h  k o n i u c l i o w , d l i a  t o h o , c z t o b  J e w u  P a t r i a r ­
c h a , p r i i e c h a w  k  M o s k w ie  p r o s t i t i  i  r a z r i e s z i t i  w s i e c h  

p r a w o s ł a w n y c h  k r e s t i a n  w  i c h  p r e s t u p l e n i i  k r e s t n a h o  
c i e l o w a n u a  1 w o  m n o h i c h  k l i a t w a c h  . . A s  n i m i  p o s i a n a  
o t  E r n i o h e n a  P a t r .  M . i  w s  R  k  J e w u  P a t r i a r c h a  h r a -  
m o t a - t a k o w a :  H o s u d a r iu  o t c u  n a s z e m u , S w i a t  i e y s z e m u  
J e w u  P a t r i a r c h a , s y n  t w o y  i  b o h o m o le c  E r m o h e n  P a t r .  
M . i  w s .  R ‘ B o h a  n io l i u  i  c z e t o m  b ju :  B l a h o r o d n y i  i
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B t a h o w i e r n y i  1 B l a c h o  c z ę s t y  w y  i  i  C h r i s t o l i u b i w y i  W e l .  
H o s .  C a r  i  W . K .  W -  /• w s .  R . S a m o d e r z e c , s o w i e t o w a w  
s o  m n o iu  b o h o z n o lc o m  s w o i m  i  s o  w s i e z n  o s w i a s z c z e n -  
n y m  s o b o r o m , z  ̂ B o z a r y  i  s  O k o lzztc zzzn z  z s  D w o r z a z z y  
i  s  p r i k a z n y m i  l i u d m i  i  s o  w s i e m  s w o i m  C a r s k im  S i h k l i -  
t o m , i  s  h o s t n i i  i  s  t o r b o w y m i  l i u d m i  i  s o  w s i e m i  p r a ­
w o s ł a w n y m i  C h r i s t i a n y  p a s t w y  t w o i e i a .  p o s t a ł  m o l i t w y  
S w i a t i t e l s t w o  t w o i e  c z t o b y  t y  u c z i n i l  p o d w i h , i e c h a l  
w  C a r s t w  m  u s z c z i y  h r a c l  M o s k w  u  d l i a  i e h o  H o s u d a r e w a  
i  Z e m s k a h o  W c l i k a h o  d ie t a ;  d a  i  m y  m o l i m  s o  u s e r d i e m  
S w i a t z t e l s t w o  t w o i e  i  k o l i e n i  p r e k t a n i e i e m  s p o d o b i  n a s  
w i d i e t i  b la h o l ie p z z o i e  l i c e  t w o i e  i  s t y s z a t i  p r e s l a d k i y  
M a s  t w o y :  p r e z i e l n e  b o  ż e t a i e m  t i a  c z i i z w s t w e n z z y m i  
o c z i m a  z r ie t z  i  B o h o m  b ł a h o  s l o w  e n / z y ia  d e s z z ic y  t w o i e i a  
s p o d o b i t i ś , p a c z e z e  o  s i c h , i e z e  b l a h o s e r d n i e  p r e p o s l e s z i
0 n a s  m o l i t w u  t w o z u  k . I  r i s o b s t w e n n a h o  E s t e s t w a  W ł a -  
d y c z e s t w u , d a  s p o d o b i t  p r e m H o  s  t  i w y  i  B o h  z a  m o l i t w

ś w i a t y c h  t w o i c h  R o s s i y s k o i e  H o s u d a r s t w o  w  m i r i e
1 w  p o k o i e  i  w  tz s z iz z ie , z p o d a s t  W e l . H o s .  n a s z e m u  C a ­
r i u  i  W e l .  K n .  W . I .  w s .  R . z d r a w i e  i  n a  w r a h i  p o b i e -  
d u  i  s w i a t y m  s w o i m  C e r k w a m  z C h r i s t i a n s k o y  n a s z o y  
n e p o r o c z n o y  w i e r i e  b l a h o i e  i  k r i e p k o i e  s o s t a i e n i e ;  a  m y  
d o l i n y , i e l i k a  n a s z a  s i t a ,  s e h o z e b e z s m e r t n a h o  Z i i i t e l i a  
n a s z e h o  R o h a  m o l i t i  o  tw o z e z n  s w ia t i t e ls k o z z z  b i a h o m  p r e — 
b y w a n i i , a  m i ł o s t  B o z i i a  i  p r e c z :  b o h o r o d i c y  i  w e l i k i c h  
c z iz d o t w :  P e t r a  A l e k s i e i a  i  J o n y  m o l i t w a m i , d a  z z a s z e h o  
s m ir e z z ia  b ła h o  s l o w  e n i e  d a  i e s t  i . b u d e t  ( z )  s w i a t i t e l -  
s t w o m  t w o iz n  w s e h d a  i  w o  w i e k i  a m in .  P i s a ł  zza M o ­

s k w i e ,  H et a  7 u  5 , f e w r .  w  5  d e n "  --
( 10 7 )  O b .  t a m i e  M e m o r y a ł  w  i m i e n i u  l u d u  M o ­

s k i e w s k i e g o :  ,, I  t o h o  m y  s w o i e h o  H o s u d a r i a  F e d .  B o r .  
i  M a t e r  i e h o  C a r i c u  M a r j u  i  C a r e w z z z z  K s e n j u . . . .  H r i s z k i e  
O t r e p j e w u  w y d a l i ,  i  w o r  H r i s z k a  z ia d  n im i  m u c z i t e l s k i  
t w o r i t ,  k a k  c h o t i e l :  H o s z id a r i a  n a s z e h o  F e d o r a  s  m a t e -  
r j u  ie h o  s m e r t i  p r e d a t j

( 10 8 )  O b .  t a m ż e  l is t  p r z e b a c z a i ą c y  J o b a :  „  W e lik iy \  
p r e w y s o k i y  p r a w o s l a w z z y i  s t o l p , k o r e z z  b ł a h o w i e r i i a ,  
p r e d i w n y i  c w i e t  b ł a h o c z e s t i i a ,  s to p e z z  C a r s k i y ,  K o s t i a n -  
tizz z io w y z ,  W ł a d i m i r  s ł a w n y  i , J a r o s ł a w  d i w n y i , A l e ­
k s a n d r  p r e c z i u d / z y i .  H o s u d a r  zza sz  C a r  i  W e l.  K zz. I w a n  
W a s i l j e w i c z  w s e i a  R u s i i  h r i e c l i  r a d i  z z a s z y c h  o s t a w i a  
z e m n o i e  c a r s t w o ,  o t i d e  w  w ie c z z z o e  b la z e z z s t w o  N e b e s -  
n o h o  C a r s t w  i i  a . "  T a m i e  o z a b iciu  S .  C a r o w i c z a  D y m i ­
tra: W e l.  H o s .  z z a s z e h o  C a r e w i c z a  D iz z z itr e ia  zza U h l e -
c z z e  zze s t a ł o  99 ( 1 5 9 1 )  h o d u ;  p r i i a t  z a k t a n i e  n e p o w iz z n o  
O t r u k  i z m ie n z z ik o w  s w o i c h D a l e y  o  S a m o z w a ń c u :  M y
z e ,  a z  s m i r e n n y  J e w . . . „  w a m  p r o  t o h o  w o r a  p r o  r o z -  
s t r i h u  i z w i e s z c z a l . . .  c z t o b y  w y  d e  p a m i a t o w a l i  B o h a . . .  

n a  c z e m  c i e t o w a l i  k r e s t  C a r i u  B o r i s u  i  C a r i c i e  i e h o  M a -
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r je  i  C a r e w ic zu  F e d o r  u i  C a r e w n ie  K s e n ie , i  sa m  w am  n a  
s e b ia  w elik u iu  k lia tw u  p o t a h a t  cz to  w o is tin n u  p r u im o y  w o r  
R o z s tr ih a , a  n e  C a r e w ic z  D m itr e y , i  w y  w  to m  n a s z e  n a k a z a ­
n ie  i  z a k lin a n ie  i  sw o i d u s z i  i  k r e s tn o ie  c ie ło w a n ie  w se w p r e -  
z r e n ie  p o ło z i l i . . . .  T o lik iy  m ia tez  u c z in it  ( S a m o z w a n i e c )  w p r a ­
w o sła w n y ch  k r e s tia n ie c h , le h o  z e  o t  n a c z a ta  sw ieta  w B o z e s t  
w en n otn  p is a n i i  n e  o b r ie ta ie ts ia  le z e  w sism  n a m  iz w ie s tn o  
i e s t F

( 1 0 9 )  T a m i e :  „  W id ie  w  ( B ó g )  d o sto ia n ie  s w o ie  w  ta ­
k o  w o y  p o h i b e l i  i  ch rista n sk : n a sza  w ieru  r a z o r ia ic m u  w o z d w i­
z ę  n a  n e h o  ( S a m o z w a ń c a )  w e le k ta s n a  o b lic z ite lia  i  z ło m u  
u m y s z le n iu  le h o  p r o p o w ie d m h a , k F e lik a h o  H o su d a r ia  n a s z e h o , 
w o is tin n u  św ia ta  i  p r a w e d n a  C a r ia  1 r F e l. K n .  ','V. I w . W s ,  
R u s . t a s z c z ę  rnnoho/e b e z c z e s tie  i  h o n e n ie  m a to  i  n e  d o  s m e r d  
p o s tr a d a  n a  to h o  w r a h a , r n ito serd y i B o h  p r o m y sto m  ie h o  d o  
k o ń c a  so k r u sz iw , u b ien  b y st... 1 s k a r e d n o h o  d ę ła  n e  o sta ło s ia  ... 
A  n a z y w a iu t to h o  m e r tw a h o  z ło d ie ia , i  z e  so d e r z a  p r e s t o ł  C a r -  
s k iy , R a z s tr ih u  z iw a ;  a  n am  i  w am  w siem  p r a w o  d a w n y m  
C h r is tia n o m  s e h o  z ło d ie ia  s m c r t  p o d lin n o  w ied o m a . 1 n y n ie  
o z  sm ir e n n y i E r m o h e n , B o z ie iu  m ito s tiu  P a tr ia r c h  i  p r .  i  a z  
sm ir e n n y i J e w , b y w y i P a tr ia r c h  i  p r :  rn olim  sk o r b n y m i s e r d e c y  
i  p ła c z e w n y m i h ta s y  p r e m iło s t iw o h o  C a r ia  C a r s tw u r u s z c z ic h ..„ 
d a  la w it  n a m  n e izs lie d ir n u iu  p u c z in u  b la h o u tr o b u a  s w o ie h o  i  
d a  p o k a z e l  n a  n a s w  p o ś l ie d n ic h  s ic h  w retn en eck  b o zestw en n a -  
ia  s w o ia  iz r ia d n a ia  c z i u d e s a i  t .  cl.

( 1 1 0 )  T a m i e :  ,, 1 p o  to m  c ie ło w a li  k r e st p o  zto d /ey -  
s k o y  R o z s tr ih in ie  p r e h e s t ik 1’ N a  z a k o ń c z e n i e  p o w i e d z i a n o :  
,, I  w  tie c h  w o w sic c h  p r e z n ic h  i  n y n ie s z n ic h  k lia tw a c h  i  w  
p r c s tu p le n ii  k r estn a h o  c i c ło  w a n i a  , a z  J c r m o h c n  , p a tr :  M o sk : i  
w s: R u s: i  a z  s m ir en n y i b yw yi J e w  P a tr :  C a r s tw u iu s z c z a h o  
h r a d a  M oskw y-, p° d a n n ie y  n am  b ła h o d a ti  o t p r e iw :  1 Z y w o tw :  
D u c h a , i  p o ta h a ia s ia  n a  p r e m iło s t iw y ia  s z c z e d r o ty  B o z i i a , w as  
wkupię w s ie  cli p r a w o s t:  C h r is t ia n  p r o s z c z a ie m  i  ra zr iesza ie rn  
w  s i y  w iek  1 w  b u d u s z c z iy A  j  \. (j

( " O  H is t .  R o ś .  H e r a r c h i i  T .  I.  k a r .  Ą i .
( I I 2 / k p Jl § i e n i e  B y ł o  w  S t y c z n i u ,  0 1 ). U r z .  X i ę :  
S t o l a r :  fol: 534 . I  K o t u h u  o sa c lili  toa k r ie p k o  i  iz  n a -  

r ia d u  iz  b o łs z o h o  1 iz  o h n e n n y c h  p u s z e k  w  h o r o d  i  w o str o h  
s t n c l i a l i  b e z p r e s ta n n o , i  m n o h ic h  liu cley  p o b iw a i iA

N i k o n :  K r o n :  fol;  g/p ,, N a c z a s z a  p o d  K a łu h o iu  n a d  
w o r a m i p r o m y s z l i a d , p o w e d o s z a  h o r u  d r ew ia n u iu  k  o stro h u  i  
c h o tte c h u  z a b e c z , P ł'i m eta  sza  z e  h o r u  b liż  o stro h u . T o y  z e  
B o ło tn ik ó w  w y sze d  so  w siem i l iu d m i i  to ie  h o r u  z a z h o s z a  i  n a  
p r y s tu p te  m n o h ic h  liu d ey  p o b is z a  i  p o r a n i s z a . a  h o ro clu  ni~  
c z e h o  n e  s d ic t a s z a A

O b .  t a k i e  L a t u c h :  S t e p .  X i ę .
( 1 1 3) S t o l a r :  fo l :  534 * , ,  A  iz  K o t u h i  w ory  K o z a k i  na. 

w y ło z k i w y c h o d ili  b e z p r e s ta n n o , i  b o i b y li  b e z p r e s ta n n y ic , i

\
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C a a ia  W a s ilje w y c h  ratn y ch  liu d e y  n a  w y to zk a c h  p o b iw a li  i  
r a n i l i  i  w o s a d ie  K a tu / u e  b y t w e lik o y  h o t o d : i c l i  ło s z a d c y  A  

O  F i d l e r z e  ob :  B e r a  i P e t r e u s z a  ( k a r .  3g o ) .  O t o  
o k r o p n a  p r z y s . ę g a  k t ó r ą  d a ł  F i d l e r ,  i o d  k t ó r e y  ( m ó w i ą )  
w s z y s t k i m  o b e c n y m  w ł o s y  s t a n ę ł y  n a  g ł o w i e :  , , J a  p r y _ 

d e r y k  F i d l e r  p r z y s i ę g a m  w  o b l i c z u  T r ó y c y  p r z e n a y ś w i ę t -  
s z e y ,  iż c h c ę  o t r u ć  ( m i t  G i f f t  e r t o d t e n )  J a n a  B o ł o t n i k o -  
w a  ( P o l ł u t n i k )  w r o g a  c a r a  S z u y s k i e g o  i c a ł e y  R o s s y i ,  i e -  
ż e l i  zaś t e g o  n ie  z r o b i ę  i p r z e z  t o  m o n a r c h ę  m o i e g o  o s z u ­
k a m ,  n i e c h  n a  w i e k i  p o z b a w i o n y  b ę d ę  K r ó l e s t w a  N i e b i e ­
s k i e g o ,  i ł a s k  B o g a  m e g o  i J e d y n e g o  S y n a  J e g o  J .  C h r .  
k t ó r y  p r z e l a ł  za  n as  k r e w  s w o i ę ;  n i e c h  n ie  b ę d ę  m i a ł  p o ­
m o c y  o d  D u c h a  Ś w i ę t e g o ;  n i e c h  m i ę  o p u sz c z ą  w s z y s c y  
A n i o ł o w i e ,  o p i e k u n o w i e  r o d u  l u d z k i e g o ,  p a t r o n o w i e  
w  tern  ż y c i u  d l a  k o r z y ś c i  lu d z i ;  n i e c h  się  z w r ó c ą  p r z e c i w  
m e y  g ł o w i e ;  z ie m ia  n i e c h  m n i e  ż y w c e m  p o c h ł o n i e ;  r o ś l i ­
n y  z ie m i  n i e c h  m i  się s ta n ą  t r u c i z n ą  S z a t a n  n i e c h  o p a n u -  
ie  c i a ł o  i d u sz ę  m o i ą .  g d y b y m  n a w e t  n a m y ś l i w s z y  się n i e -  
d o p e l n i ł  m o i e y  o b i e t n i c y  g d y  z a ż ą d a m  o d  s p o w i e d n i k a  
r o z g r z e s z e n i a  za  ten  g r z e c h  m o y ,  n i e c h a y  r o z g r z e s z e n ie  t o  
b ę d z i e  n ic  n ie z n a c z ą c e  R ę c z  m e! z a p r a w d ę  d o p e ł n i ę  p r z y ­
r z e c z e n i a  m o i e g o  i o t r u i ę  R o ł o t n i k o w a  t ą  t r u c i z n ą  p r z y  
p o m o c y  B o g a  i u f a i ą c  w  E w a n g e l i ę  S .  B e r  d o d a i e :  p o  
t e y  s t r a s z n e y  i  p r z e c i w n e y  B o g u  p r z y s i ę d z e ,  F i d l e r  n i e b a -  
w m e  u d a ł  się  d o  R o ł o t n i k o w a  i w  o b e c  o t a c z a i ą c y c h  g o  
ł u d z i  r z e k ł :  m a m  o d  S z u y s k i e g o  r o z k a z  o t r u ć  c ię ,  o t o  t r u ­
c izn a ,  m a s z  ia  d o  i a k i e g o  c h c e s z  u ż y t k u .  ^

( n 4 ) N i k o n .  K r o n . k a r .  8.4. „ P r i y d o s z a  z e  k  M ic h a y -  
ło w u  h o r o d u  s  u kra y n y ch  h o r o d ó w  n a  p o m o c z ; M ic h a y  ło w c y  z  
w y sze d  iz  h r a d a  i  o t h r a d a  o t b is z a ; o n i z e  otydo.sza w P e r e -  
ia s ta w l R e za n sk o y . C a r  z e  W a s i le y  K m a z  Iw an  u C  h o w a n -  
s k o r n u , p o w e lie  b y ti k  M o s k w ie  a  w P e r e s la w s  p o s ła  n a  ie h o  
m iesto  K n :  B o r is a  M ic h :  Ł y k o w a ,  d a  P r o k o fia  Ł a p a n o w a .—  
P o d  W e n e w o iu ź  s to ia  W o ie w o d a  K n ia ź  A n d r e y  C h ilk o w , i  
n a d  W e n e w o iu  n e  s d ie ła  n ic z e h o ;  s  W e n e w y  ź e  w y szed sze  
w ory , o t h o r o d a  o tb i li  , o m  z e  o tid o s z a  n a  K o s z ir u .  —  B o ia -  
r in  ź e  jK . Iw a n  M ic h :  f ł  o ro ty ń sk i iz  O le k s in a  p o i d e  p o d  l u ­
tu  , n a  T u lie  ź e  w tie  p o r y  w o ro w  b y ło  m n o h o , W o ie w o d a  ź  
u d e c h  w orow  A n d r e y  P e lia tew sk o y , 1 w yde so  w sie/n i liu d rn i, 
K n :  lw :  M ic h a y to w ic z a  r o z h o n ia  , le d w a  u s z e t  w  O le  sk in  A

( n 5 ) N i k o n  K r o n .  k a r .  87. „  W  to ź e  w rem ia  p r id e  
p o d  K o z e ls k  K n ia ź  M ic h :  D o łh o r u k o y  i  so  m n o h im i w o ro -  
w s k im i l iu d r n i , p o  rn iło sti ź e  B o ź ie y  d e c h  w orow  p o b is z a  
m n o h ic h  i  ia z y k i m n o h ie  p o i/ n a sza . “

A r t e m i u s z  I z m a y ł ó w  z D w o r z a n  r a d y  p o s t ą p i ł  n a  
O k o l n i c z e g o  o b .  U rz:  fo l .  g g 3 i UrZ: S p i s  B o i a r ó w  w  S t a r .  
R o s :  B i b l :  T .  X X .  k a r .  82.

( 1 1 6 )  O b :  G e o g r .  Słow n ik  P a ń .  R o s .  pod w y r a z e m  
S e r e b r ia n o je  T . V . kar. 91G.
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3 2

S to la r :  fo l. 535 . „  I  kah u w id a l i , c z to  C a r la  W a s i l i ja  
M o s k o w s k ie  l iu d i  (P u szk in  i A d a d u ró w : ob; w yże y  uw : i o 5 
o d w o ła n ie  się d o  te g o ż  c h ro n o g ra fa ) id u t n a  O r za m a ssk ie  
i n a  O ta ty r sk ie  m ie s ta  , iz  p o d  n iź n ia h o  w ory  r o z b ie ź a l is . . . 
S  A ta ty r ia  H r ih o r iu  P u s z k i n u , d a  S e r h ie iu  A d a d u r o w u  so  
w s ie m i r a tn y m i liu d tn i  w ele n o  p o d  S e r e b r ia n n y ie  p r u c ly , a  
w  s e r e b r ia n n y c h  p r u d a c h  s id ie l i  w o r o w sk ie  l i u d i , a p o d  S er e -  
b r ia n n y m i p r u d a m i s to ia li  w o ie w o d y  K n i a ź  A n d r e y  W a s ilie w :  
C h i lk o w , d a  B o h d a n  M a tw ie ie w  sy n  H tie b o w , a  s  n im i r a z -  
n y ie  l iu d i  K o s z ir a n e  i T u lia n e  i  J a r o s ta w c y  i  U h U cza n e  i  s  N i-  
z o w s k ic h  h o r o d o w  i H r ih : P u s z k in  i  A erh : O d o d u r o w p o d  P r u -  
d y  p r i s z l i  i  p o d  P r u d a m i s to ia li  w m ie stie  so  K n :  A n d r e ie m  
W a s :  C h ilk o w y m  i  k  P ru d a rn  i  o str o h u  r a tn y ic  l iu d i  p r is tu -  

p a l i  s  s z c z i t a m i  den. d o  p o t u n o c z i , a  iz  P r u d o w  w o r o w sk ie  
l i u d i  rn n o h ich  ra tn y ch  liu d e y  p e r e r a n i l i , a  m y ch  p o b i l i  , i  w o­
ło w s k ie  l i u d i , w id ia  sw o iu  p o h i b e l , c z to  im  n e  o t s id ie t c a , 
s d a l i s i a , i  w  o stro h  p u s t i l i  C a r ia  W a s ilie w y c h  liu d e y  i  k r est  
c ie to w a li  C a r iu  W a s i l i i a , i  n a  z a w tr e ie  s d a c z i  p r i s z l i  m n o -  
h ie  w o ro w sk ie  l iu d i  i  s  U k ra y n y  n a  w y ru czk u  k  S ereb ria nn y rn  
p r u d a m , a  s  t ie m i w o r o w s k im i l iu d m i  b y li W o ie w o d y , K .  
Iw a n  S to r o w s k o y , i  C a r ia  W a s ilie w y m  W o ie w o d a m  K n ia z iu  
A n d r e iu  i  H r ih o r iu  s  to w a r is z c z i  i  w siem  ra tn y m  liu d ern  
s  w o r o w sk im i liu d m i b y t  b o y  o t  S e r e b r ia n n y c h  p r u d o w  w ersty  
z a  c z e t y r e , i  w o r o w s k ic h  rn n o h ich  l iu d e y  p o b i l i  i  ia z y k i  m n o -  
h ie  p o im a li  i  W o r o w s k ic h  W o ie w o d  K .  Iw a n a  M o s a ls k o h o  , 
I w a n a  S to r o w sk a h o  w z ia li.''1"

O  t y m  X ię c iu  M o s a l s k i m  (  J a n ie  D a n i ł o w i c z u )  oh: U rz:  
X i ę :  f o l .  9 7 7 .

(1 1 7 ) ' S to la r :  f o l :  536 . „  T o h o  z  1 15 (1607) P o r o d u  w  
w e lik o y  p o s t  iz  p o d  P r u d o w  kk o ie w o d y  s  ra tn y m i liu d m i  c h o -  
d i l i  p o d  D i e d i t o w , a  iV H ic d ito w ie  b y li  w o r o w sk ie  l iu d i . I  
w o r o w s k ie  l iu d i  C a r ia  W a s ilie w y c h  liu d e y  r o z o h n a li  i  n a  p o -  
b ie h ie  u b i l i  F P o ie w o d u  S e r h ie ia  O d o d u ro w a  , a  ra tn y ie  m n o -  
h i e  l iu d i  p o t o n u li  w  r ie k ie  w  S z a tu . 1 s  to h o  r o z h r o m u  W o ­
iew o d y  i  ra tn y ie  l iu d i  p r ib ie ź a l i  n a  K o s z ir u .  “

(118 ) O b: Z b : P rz y w : P ań : ( T .  II . k a r . 326) i w y -  
żey  u w : 101.

]\ iko m  K ro n : fo l. 8 1. O n i ź e  (S z e r e m e tó w , S o łty k ó w  
i  P l e s z c z e i o w )  p r iy d o s z a  k  A s t o r o c h a n i; A s to r o c h a n c y  z  ic h  

k  A s t r o h a n i  n e  d o p u s tis z a , o n i z e  s ta sza  n a  O str o w ie  n a  B a -  
t c z ik i e , i  p O S ta w isza  tu t O s tr o h . A s to r o c h a n c y  ź  p r is tu p a c h u  
k  o s tr o h u  , i rn n o h ie  n a p a s t d ie ta c h u  , k o ic h  w o zm u t w A s tr o -  
c h a ń  ź iw y c h  , ic h  r a z liczny m i  m u k a m i p o b iw a c h u . W  tom  z e  
o s t r o h ie , n a B a t c z i k ie , p r iy d e  n a  r a tn y ch  n a  rn n o h ich  liu d e y  
b o lie ź ń  C y n h a  i  rn n o h ie  l iu d i  p o m r o s z a A

W s p o m n io n a  w  ty m  w y c ią g u  w ysp a  B a łc z y k  czy li B a t-  
czy k  n a z y w a  się tak że  B o łd y ń sk ą  (ob: G e o rg : P y k c :  P a ń :  
R o s: T .  I- k a r . 329) 0(j  g o J d y  o d n o g i W o łg i  o b . W -  K a r .  
G eo g : kar- 239.
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( i  19) T e g o  X .  B a zy le g o  M o salsk ie go  nie p o trzeb a  
m ięszać z innym  B a zy lim  R u b c e m - M o ssalsk im  k tó r y  b y l 
p o słan y  do K -orelii w  p ie rw sz e  trz y  la ta  rz ą d ó w  B a zy le g o  
i w  1608 r o k u  ieszcze się tam  zn a y d o w a ł. O b . Urz: X ię :
fo l. 980 i i ° ° 4 -

(120) O b : W . K a r :  G eo g : k a r. 178 ,, A  n iż e  B e le w a  
w e r s t  s. 6. p a ła  w  o ku  W y r k a ."

N ik o n :  K r o n :  k a r .  8 5 . „ I z  P u tu n lia  z  1 iz  in y ch  S ie w e r - 
s k ic h  h o r  odo w w ory  p r u d o s z a  n a  p o m o c z  k  K a t u h ie , p r i id o s z a  
n a  W y k r u ; B o ia r e ż  p o d  K o t u h o iu  s ty sza ch u  p r o  n i c h , cz to  id o -  
s z a  m n o h ie  h u c l i , W o ie w o d a  z  s n im i  s w o r a m i K n :  W a s ile y  
M o s a ls k o y , B o ia r e  z  p o s la s z a  iz  p o d  K o tu / ii p r o t iw  ic h  B o ia ­
r in a  Iw a n a  N ik it ic z a  R o m a n o w a , d a  K n ia ź  D a n ita  Iw a n o w i-  
c z a  M e z e c k a h o  so  rn n o h im i r a tn y m i l iu d m i. O n i  ź e  w strieto sza  
ic h  n a  W y h r ic  r ie c z k ie  1 n ciczasza  s n im i  b i t is ia , / b ilis  s  n im i  
d e ń  d a  n o c ^ , i p o  m ilo s ti  B o z i i  p o b is z a  w o ro w  n a  h o lo w a , i  
f f  o ie w a d u  K .  // cisilia  u b is z a ;  d o sta tn y ie ź  w ory  m n o h ie  n a  
ze ley n y ch  b o czk a ch  sa m i s id ia c h u , * p o d  so b o lu  z a ź h o s z a ;  i  z lo -  
iu  sm e rtiu  p o rn ro sza ; B o ia r e  ź e  w o r o tis z a s ia  p o d  K o t u liu  i  ia -  
z y k i m n o h ie  p n w e d o s z a ,

O b : T o m  X I .  k a r. 91.

O b . B era : „ D n ia  1 M a ia  X .  P io tr  w y p r a w ił  
z T u ły  w o y s k o , a b y  u w o ln ić  K a łu g ę  p rzez  M o sk w ia n  o b lę ­
żoną. N a  sp otkan ie  go  oni w y s ia li  k ilk a  ty s ię c y  ludzi: 
o b y d w ie  stro n y  zeszły  się p o d  P u łn ą  (n ad  P ezeln ą); M o - 
sk w ian ie  zu p ełn ie  p o b ic i w  s tra ch u  spiesznie p o w r a c a li do 
K a łu g i .”  O b . Urz: X ię :  fo l. 992.

N ik o n : K r o n : k a r. 86 „ O n i  ź e  (w o y sk o  fa łszy w e g o  P io ­
tra )  p r i s z l i  n a  T u tu  i  so b ra w sia  p o s z l i  p o d  K a t u h u , W o ie w o ­
d a  ź  u n ic h  w  t ie  p o r y  b y t K n ia ź  A n d r e y  T e lia te w s k o y , i  n e  
d o c h o d ia  K a ł u h i , s ta li  n a  p c z e ln ie .  B o ia r e  ź  te  p o d  K a łu h o -  
iu  s t js z a w s z e , 1 p o s ta s z e  p r o tiw  ic h  B o ia r  i  W o ie w o d  s ra tn y ­
m i liu d m i K .  B o r :  P e tr :  T a tiew a  d a  K .  A n d r e ia  C z e r k a s k a h o  
(w  C h ro ń  . 1 S to i. T iu n ie n sk ie g o ); on i ź e  s o s z lis ia  s  n im i n a  
P c z e ln ie  i  n a cza s^ a  s n im i b it is ia  i  h m e w o m  B o ź iim  t ie  w ory  
ic h  p o b is z a , i  W o ie w o d  K .  B o r :  P e tr :  T a tiew a  i  K .  A n d r e ia  
C z e r k a s s k a h o  u b isza  1 m n o h ic h  ra tn y ch  liu d e y  p o b is z a ."

(12 4 ) T a m ż e ; „  D o s ta ln y ie  ź e  p r ib ie ź a c h u  w p o lk i  p o d  
K a t u h u .  B o ia r e  ź e  i  ra tn y ie  h u c li  to h o  u ź a s o s z a s ia , i  o t  K o -  
tu h i p o y d o s z a  k  M o s k w ie , i  n a ru ic l p o in e ta s z a , i  o ts z e d  sta sza  
w  B o r o w s k ie .”

S to la t: fo l. 535 . „ - d  k o to ry ie  ratn) ie  l iu d i  s to ia li  p o d  K o ­
tu h o iu  , a  w p o c h o d ie n e  b y li , i  o n i, sm o tr ia  n a  tie c h  ź e  liu d e y  
iz  p o d  K o t u h i  p o s z l i ,  a  B o ia r  p o k in u l i , a iz  K o t u h i  W o r  / -  
w a szk o  B o ło tn ik o w  so w sie m i w o r a m i w y s z e l na B o ia r s k ie  s ta - 
n y  w y lo zk o iu , 1 B o ia r e  1 f f  o ie w o d y  s  d o s ta ln y m i liu d m i o to s z li  
o tc h o d o m  w  S e r p u c h o w  i  n a r ia d  $ so b o lu  o t w e z l i , a  in o y  n a r i-  
a d  o s ta ls ia  p o d  K o t u h o iu .”

Tom X I I .  5

U rz: fo l. 992.
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/ ‘L u t  u cli: S te p : X ię :  „ W  to  w rem ia  K n :  M ic h a i ł  S k o p in  
S z u y s k o y , d a  A ta m a n  K o z a c z e y  I s to m k a  P a s z k o w  p r  o t  iw  tie c h  
w orow  m u zestw en n o  s ta sza  i  m n o h ic h  p o b is z a , s a m i z e  o tw o -  
d o m  p r ó c z  o ty d o sza  i  ied w a  ot so w crsze n n y ia  p o h ib c l i  sp a so -  
s z a s ia .”

( 1 25 ) T a  liczb a  w ‘Ł a tu e h  : S te p : X ię :  „ H ła h o liu t  z e  
n i e c i i , ia h o  i  o t  H o su d a rew a  p o tk a  k  nem u- w oru  (p io tru s z c e )  
w oyska  i5 ,o o o  p r e d a s z a s i a ' '

O  N ie m ca ch , k tó rz y  S zu y sk ieg o  zd ra d zili p isze B e r . 
D o w ó ilzc ą  ic h  b y ł  In flan tczyk H a n sb erg .

N i k o n :  K r o n :  k a r .  87. „ W o ie w e d a  z  A r te m e y  Jzrn aytow , 
sły szą  t o ,  c z to  B o i a r e o t  K o łu h i  o ty d o s z a , w z ia  n a r ia d , so  
w s ie m i r a tn y m i liu d m i o to y d e  w M e s z o s k N

(126) O b . R zeczy  P o lsk ich : „ P a t r y a r c h a  w y k lą ł  ty ch  
k tó rz y  sp rzyia li oszustow i u d a ią cem u  się za D y m itra , iako  
to: B o ło tn ik o w a  i w szy stk ich  co z nim  Dyli. G d y  to  b y ło  
o g ło s z o n e m , ro zesła n o  w szę d zie  u k a zy  a b y  k a ż d y  ru sza ł 
na n ie p rz y ja c ió ł w ia r y  S . p o d  k a rą  śm ierc i na n iep o słu ­
sznych. P o le c o n o , a b y  w szy scy  lu d z ie  k la s z to r n i, zd oln i 
d o  w ła d a n ia  o rę że m , szli na w o y n ę , a k la s zto ry  w y s y ła ły  
sw e  zapasy d o  tw ie rd z  lu b  w o y sk a ; a b y  n a w et sam i m nisi 
b y li g o to w i w a lc z y ć  za w ia r ę , g d y  te g o  k o n ieczn a  p o trze ­
b a  w y m a g a ć  b ę d zie .”

(12 7 ) N ik o n : K r o n : k a r . 87 ,, A  w o r  P e tr u s zk a  w  tie  
p o r y  p r i s z e t  n a  'Jutu.'1’ W  tern m ieśc ie  p o łą czy li się n aten ­
czas w szy stcy  s p ra w cy  n ieszczęścia, m ó w i b e r .

(128) U rz: f o l : 9q5. S to i: fo l:  537 „ J  n a  M o s k w ie
H o su d a r  o s ta w ił k ra ta  s w o ie h o  K n ia z ia  D m . I w . b z u y s k a h o , 
i  M oskw a p r ik a z a n a  b y ła  ie m u .

(129) O b . B e ra . R zeczy  P o lsk ich : P o d : „ S ie r z p u c h o -  
w e m  p rzy sią g ! nie w ra c a e  doJyloskw y bez w y g ra n e y , lu b  g ło ­
w ę  swa na p o l u  b itw y  p o ło żyć.

(,3 o ) N ikon: K ro n : kar. 87 „  S a m  z e  C a r  W a s ile y  
p o y d e  k Ś e r p u c h o w u , a  n a  K o s z ir u  p o s ła  s  r a tn y m i liu d m i d l i  a  
b e r e z e n i a B o i a n n a  K .  J n d r .  W a s . H o lic y n a , d a  s  R ia z a n i  
w e l i e l  i t t i  B o ia n n u  K .  B o r . M ic h . L y k o w u  , so  w s ie m i ra tn y ­
m i liu d m i A

Z  “Ł y k o w e m  b y ł  tak że  P r o k o p  L a p u n ó w  (ob. tam że
fol. 34)*

(10 1) U rz: fo l. 931. O b . rę k o p ism  b ę d ą c y  w ła s n o ­
ścią  z m a rłeg o  P- J e rm o ła ie w , k o p ii z L is tu  M e tr . F i la r e ­
ta  z d a ty  12 C zerw c a . „ J u n ia  w  5 tleń  p i s a ł  k  n em u  H o su d a -  
riu  C a r iu  1 kR • A .  W a s. Iw . W s . R u s . ie h o  h o su d a r ew  B o ia ­
rin  i  w o ie w o d a  K n ,  O n d rey  W a s ilie w ic z  s to w a r is z c z i , c z to  o n i  
s  w o ri s o s z lis  n a  ?teczk ie  n a  W o s t n ie , o t  K o s z ir y  w erst z a  12, 
J u n ia  w  p m t y  1 d e n , i  B o z ie iu  p o m o s z c z iu .. . .  tie c h  w o ro w  n a  h o -  
lo w u  p o b i l i  1 ic h  w o ro w sk ich  W o ie w o d  n a r ia d  i  n a b a ty  i  z n a -  
in ie n a  i  k o s z i  w sie  p o n n a l i , i  z iw y e c h  ia z y k o w  b o ls z i  p ia t i  ty - 
s ia c z  w z ia li,  a  im a li  ic h  1 p o k iw a li  n a  tr id c a ti w erst a c h , a  d o -
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sta ln y ie  wory i  tu c z sz ie  ic h  p r o m y s z le n ik i , P e r s k ie  i  J a ic k ie  
W o ls k ie , D o ń s k ie  i  P u ty w ls k ie  i  R y ls k ie  A ta m a n y  i  k o z a k i s i e ­
l i  w B a ia r a k ie  i  H o ro d o k  sehie\ s d ie ta li , i ie h o  cle H o su d a rew y  
B o ia r e  i  W o ie w o d y ..... k tom u  h o r o c lk u p r is tu p a li...  i  t ie c h  w o ­
ro w  w zia tiem  w z ia h y

N ikon : K ro n : k a r. 87. , , W o r  z e  P e tr u z k a .^ s ly s z a w  to  
c a r  W a s d e y  p r iy d e  w S e r p u c h o w , a W o ie w o d y  s  ratnyrni l iu d -  
m i p r iy d o s z a  na K o s z ir u , p o s ła  w oiew oclu  o t  s e b ia , K r i. A n -  
d reia  e lia te w s k a h o , d a  s  m m  m n o h ic h  ra tn y ch  liu d e y  O n i  z e  
p o y  o sz a  i  K o s z i ń e ;  W  o ie w o d y  z e  s w ie d a c h u  ic h  p r ic h o d  n a  

i-t [ la  7 1 P ° y ,  s z a p r o t t w  ic h  1 so s z lis ia  n a  r ie k ie  n a  W o z m ie ,
1 o  t J° y j  en  u es i  n a c z a s z a  w o ry  M o sk o w sk ic h  liu d e y  o s i l i-  
n a t i .  os o w s ie  z e  l i u d i , w id ia  ta k u ili  n a d  so h o iu  p o b ie d u  

o ,  „ r a k o m .  « * «  m , z o p „ z a  ie d in  c z to, ■ 1 t> ■ < • tt- . , czto  u m er e t w siem
d o  m im o h o  . B a m r c  z  ,  H o , e „ o d r  K . A n d r i  ; K  B o ri<  ( u
X . A n d rze y  B a zy le w .c z  G a l.c y ,, i X  B  '  M ic b ; t v ^ w
O b :  L a t u c h :  S t e p :  A «ę.  1 U rz .) ,  ie z d ia  n n ~ •

. . .  1 . l 0 P o lk o m , w o zo p isz a
ratnyrn Itudem  so  s le za m i: lu d ie  su t n a m  a 7• . . . , , ? . . .  , o ie z a t u  lu c z s z e  n a m
z d ie s ia  p o rn ereti d ru h  z a d r u h a  le d m o d u sz n o  w siem  R
liu d i  w s ie  ie d in o h ta s n o  w o zu p iia ch u : p o d o b a ie t  w am  n a c z in a ti  
a  n a m  p o m ir a t i. B o ia r e  ze., p n z w a w  B o h a , o tło z is z a  w sie  z i -  
t ie  s w o ie , n a p u stisza  n a  n ic h  z to d ie ic w  so  w s ie m i r a tn y m i l i ­
u d m i  , m n o h u iu  c h ra b ro st p o k a ż a c h u  p r e d o  w s ie m i r a tn y m i I i-  
m i. P o  r n iło s ti  z e  w seszcze ilra h o  B o h a  tie c h  w o r o w s k ic h  
l iu d e y  p o b is z a  n a  h o to w u  , a d o sta ln y ie  m n o h tc  s ie d o s za  w o  
w r a h ie  ch .: a  to y  k n ia ź  A n d r e y  T e lia tew sk o y  utek  n e  s w e h k im i  
l iu d m i , f ł  id la s z e  z e  r a tn y ie  l iu d i , czto  m n o h o  im  s z k o ty  i z  
to h o  w ra h u  o t  t ie c h  w r a h o w , i  w o zo p is z a  w sie  ie d in o h ta s n o , 
czto  p o m e r e t  w siem  z a  o d n o , s l ie z s z i  s  to sza d ey  i  p o id o s z a  
w sie p i e t  i  so  w siech  sto ro n  s  p r is tu p o m , i  p o  in ito sti B o ź i i  
w siech  t ie c h  w o ro w  p o b is z a  n a  h o to w u , ra z  w ie  tr c c h  c ze to w ie k  
w  z ła s za  z iw y c h  a  m ilo s tiu  B o z ie iu  M o s k o w s k im  ratnyrn l iu -  
d em  s z k o ty  m k a k u a  w  t ie  p o r y  n e  u c z in i l i .  B o ia r e  l e  p r iid o -  
s z a  w  S er p u c h o w  ko  c a n u  W a s i l im  ,  w e lik o iu  ra d o stiu  C a r  
z e  W a s d e y , w id ia  ic h  p r o m y s l i  s ty sza  r a d o sten  by st ic h  n o ża  
t o w a t s w o im  H o su d a rew y m  ż a ło w a n ie m . ’

B e r  m o w i: i e  „  M o sk w ian ie  b y lib y  p o b ic i w  tey  p o ­
ty czce , g d y b y  ied en  z W o ie w o d ó w  (F ałszyw ego  P io tra ) nie 
p rzeszed ł z 4,000 lu d zi na stron ę S z u js k ie g o .”

( i 32 ) S t o l a r :  ło i .  537 - P a ty  w o ry  o t  p e tr u s z k i, K .  
O n d r e y  P c lia te w s k o y  so  m n o h im i w o r o w sk im i liu d m i s z e t  n a  
K o s z ir u , a  s  n im  w o ro w  byto k o z a k ó w  D o ń s k ic h  i  P e r s k ic h , i 
W o ls k ic h  1 . la ic k ic h  1 U k ra in y ch  liu d e y , P u tim c o w  i  E tcz.a u  
s to w a r is z c z i  s  3o,ooo. W  d e w ia tu iu  p ia tn ic u  f 5 C z e r w c a )  p o  
w e h c ie m  d n ie  s o s z lis ia  w  K o s z ir s k o in  u ie z d ie  n a  r ie c z k ie  n a  
f f  ó s m e , z.... sotnern s  wory b y t boy, s  u tra  s  p e r w o w a  c z a s u  
d o  p ia to w a , 1 w orow  K a z a k ó w  p ie s z ic h  s  o h n en n y m  botem  p e -  
r e s z li  z a  r ie c z k u  w  B o c a r a k  ty sia cza  s ie m s o t  c z e t o w ie k , a  p o ­
d l ić  b o ia ra k a  s to ia li  s  R eza ncy  F ćclo r  B u th a k o w  d a  P ro k o /cy  L i a -
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p a n ó w  i  w o r o w s k i e  l i u d i  i z  r u ż i a  s t r e l i a l i  p o  R e z a n c a m  
R e z a n c y  s k o c z i l i  w s i e m  p o l k o m  k  r i e c z k i e  k  IV o  ś m i e , i  
s o t n i a m i , k o t o r y i a  s  w o r y  b i l i s i a , n a p u s t i l i  i e d in o m y -  
s z l e n n o  n a  W o r o w - . . .  i  w  p o h o n i e  b e z c z i s l e n n o  p o b i l i . . .  
a  h o n i a l i  z a  n im i  t r i d c a t  w e r s t . . .  i  w o r y  K a z a k i  w b o i a -  
r a k i e  s i d i e l i  d w a  d n i  u p r i a m i l i s i a , c z t o b  im  p o  m e  r e t ,  a  
n e  o t d a t c a . . . .  s t r i e l i a l i  i z  r u z e y  d o  t i e c h  m ie s t  c z t o  u / i i c h  
z e l i a  n e  s t a ł o  , i  t i e c h  w o r o w  m n o h i c h  p o b i l i , a  d o s t a l -  
t iy c h  w  z i a l i  i  n a  z a w t r e i e  w s i e c h  k a z n i l i .., t o lk o  o s ł a w i ­
l i  s i e m  ę z e l o w i e l i  d w o r i a n  i  d i e t e y  B o i a r s k i c h ,  N i z e h o -  
r o d c o w  , d a  A r z a m a s c o w , c z t o  o / ii  t i e m  d w o r i a n o m  u -  
c z i n i l i  d o b r o , k a k  o n i  s z l i  K a z a k i , s  T e r k a  s  W o r o m  s  
P e t r u s z l c o i u , W o t h o i u , k  w o r u  R o z s t r i h i e  i  w o r o t i t i s  s  
w o r o m  W o l k o m  n a z a d , i  t i e c h  D w o r i a n  w s t r i e t i l i  n a  
W o l h i e  i  w o r  i c h  c h o t i e l  p o  b i t ,  i  o n i  i c h  n e  w e l i e l i  p o b i t N

( i 33) O b .  w y ż e y  w  u w :  i 3 i .  w y c i ą g  z N i k o n ;  K r o n :
W  t e y  ze K r o n : s t r o n :  88. „ C a r  z e  W a s ile y  so  w siern i 

ratny m i liu d r n i p o y d e  k  h r a d u  A le k s y m i , i h r a d  A te k s in  p r is z e d  
w z ia  w z ia tie m , i p o s a d i  w  A le k s in ie  ra tn y ch  liu d e y , a  sa m  p o y ­
d e  p o d  T u lu  so  a s ie m i  liu d rn i. W o r z e  sty sza  to t  p r ic h o d  C a r ia  
W a s i li ia  i  p o s ła  w siech  liu d e y  s  l u t y , w o r o w sk ie  l iu d i r n n o h ie , 

p o s ła  n a  p e r e d i  seb ia  b o ia r in a  s w o ie h o  K n ia ź  M ic h a y ła  W a s i l ie -  
w ic za  S z u y sk a h o  s ratnyrni liu d rn i. O n i ź e  s  m m i s o s z lis ia  p o d  
T u to iu  n a  r ie c z k ie  W  o r o n e je , p o  m iło s t i  B o ź i i t r e c h  w o ro w  jm -  
b i s z a , i  tn n o h ic h  z iw y c h  p o im a s z a , d o s ta ln y ie  ż e  u te k o sza  w  T u -  
tu . C a r  ź e  JP a siIe y  so  w siern i liu d rn i p r iy d e  p o d  T u lu  i T u tu  

osa d i ł . ”
S t o l a r :  f o l .  538 . „ B o i a r e  Ź i  W o ie w o d y , K .  O n dr. W a s il .  

H o li  c m  d a  K  B o r . M ic h .  Ł y k o  w s  to w a r is z c z i , s  sw o im i p o lk i , 
p o s z l i  p o d  T u lu , «  /* S e r p u c h o w a  C a r . W a s . J a ,  p o s ła ł  p o d  T u -  
tu B o ia r  s w o ic h  i W o ie w o d  n a  tr i p ó łk i:  w B o ls z e r n  p o tk u  B o ia -  
r in  K .  M ic h . W a s . S k o p iu  - S zu y sk o y  d a  B o ia r in  J w . N i k it. R o ­
m a n o w  : w  P e r e d o w o m  p o tk u  b o ia r in  K .  J w . W a s . H o lic y m  , 
w  S to r o ze w o m  p o tk u  B o ia r in  W a s . p e tr . M o r o z o w , d a  J a k ó w  
U  a s . Z iu z ir t ; i  s o s z lis ia  B o ia r e  i  W o ie w o d y  s  K o s z ir s k im  p u ł ­
k o m  z a  tr id c a t w erst d o  Tu ty . J  p o s z l i  p o d  T u tu , i  p r i s z l i  n a r ie -  
czk u  n a  W o r o n c iu  w d e s ia tu iu  p ia tn ic u  p o  W  e l ic ie  d n i  ( 12 C z e r ­
w c a ) .  J  T u ls k ie  m n o h ie  w o r y , k o n n y ie  i  p i e s z i e , r n o s k o w s h c h  
l iu d e y  w s tr e t ili  za  sern w erst o t  T u ty  na r ie c z k ie  W o r o r te ie , i  by t  
s  n im i b o y : p ie s z ie  w o ro w sk ie  l iu d i s t o ia l ip o d l ie  r ie c z k i  w l r e -  
p o s t i a c h ;  a  n e c z k a  to p k a  i  h r ia z n a  , 1 p o  r ie c z k ie  k r ie p o s t , l i  es a .  
J  o t  r ie c z k i  w o ro w sk ie  l iu d i  m n o h o ie  a n e m ia  b i l i s i a , i  m ilo s tiu  
B o ź ie iu  M o s k o w s k ie  l iu d i  w o ro w sk ich  liu d e y  o t  r ie c z k i  o tb i li  i  
za  r ie c z k u  W o r o n e ju  w o m n o h ic h  m ie s tie c h  s o tn i p er e d a w y ia  p e ­
r ć  s z l i  , i  B o i a r e  i  W o i e w o c l y  s o  w s i e r n i  p o l k i  p e r c s z l i ż  
i  w o r o w s k i c h  t i u d e y  u c z a l i  t o p t a t  d o  h o r  o d a  d o  T u t y  i  
m n o h i c h  p o b i l i  i  z i w y c h  p o i  m a l i , a  p i e c h o t a  m n o h u i u z  
p o b i l i  i  p o i m a l i .  I  w o r o w s k i e  l i u d i  p r i b i e ź a l i  w  h o r o d , 
a  M o s k o w s k i e  l i u d i  h n a l i  i c h  d o  h o r o d o w y c h  w o r  o t  , a
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c z e ł o w i e k  s  d e s i a t  M o s k o w s k i c h  l i u d e y  i  w  h o r o d  w i e c h a -  
l i , i  w  h o  r o d i e  i c h  p o b i l i . ,  a  B o i a r e  i  W o i e w o d y  s o  w  n ie ­
m i p o l k i  s t a l i  p o d  T u t o iu  i  J u t u  o s a d i l i .‘

T a m ż e  fo l .  54°- „ C a r  p r i s z e l  s o  w s i e m i  r a t n y m i  l i u -  
d m i  p o d  T u l u  , i  s t a ł  o t  T u t y  t r i  w e r s l y ;  a  w  T a l i e  w  t ie  
p o r y  b y t  w o r  P e t r u s z k a , d a  s n im  K . A n d r :  T e l i a t e w s k o y  
d a  I w a s z k a  B o l o t n i k o w , c h o t o p  T e l i a t e w s k a h o  , d a  S a -  
m o y l a  C h a c h a n o w s k o y  ( K o c h a n o w s k i ? )  i  i n y i e  r n n o h ie . . .  
i  w  s i a k i c h  w o r o w  s ic l ie lo  s  o h n e n n y m  b o ie m  s  d w a d c a t  
t y s i c i c z A

O  r z e c z c e  W o r o n e i ,  w p a d a i ą c e y  clo U p y  p o n iż e y  T u ­
ty ,  o h .  B o i .  C z e r t :  k a r  180.

( 1 34 ) S t o l a r :  fo l .  53g. p o  K o s z i r s k o y  d o r o h i e  n a  
c z e r l e n o y  h o  r i e , s t a l  k o s z i r s k o y  p o l k  B o i a r  K n :  A n d r : 
W a s :  H o li  c y n  s t o w a r i s z c z i , n a  r i e c z k i e  n a  T u l k i e , a  p o  
k r o p i w i n s k o y  d oroh ie^  i p o i n y m  m ie s t o n i  s t a l i  B o i a r y  s  
W o i e w o d y  B o l s z i e  , i  p e r e c l o w o y  i  S t o r o z e w o y  p o l k i , a  
j i a r i a d  k o l s z o y  p o s t a w i l i  z a  t u r a m i  o t  K r o p i w e n s k i c h  
d o r o h , d a  n a r i a d  z e  p o s t a w i l i  s  k o s z i r s k i a  d o r o h i  b l i z k o  
U p y  r i e k i  ... D a  p o d l i e  K o s z i r s k a h o  z  p ó l k u  p o  r i e c z k i e  
T u l k i e  s t o i a l i  K a z a n s k a h o  C a r s t w a  i  K a z a ń s k i c h  h o r o d o w  
i  p r i h o r o d k o w  m u r z y  , i  T a t a r o w i a  i  c z u w a s z a ,  C z e r e ­
m i s a , r n n o h ie  l iu d i . ,  i  R o m a n o w s k i e  i  A r z a m a s s k i e  K n i a ­
z i a  i  M u r z y , i  ś l u z y  w y  ie  T a t a r o w i a , a  r o i e w o d a s  T a ­
t a r y  b y t  k n i a ź  P e t r  A r s a ł a n o w i c z  U r u s o w .  O  p r z y b y ­
c iu  c a r a  p o d  T u l ę  oh: w u w .  1 33 w y c i ą g  z t e g o  C  i r o n o g r .

T a m ż e  f o l .  54o „ i z  T u l y  w y t o z k i  b y l i  n a  w s i e  s t o -  
r o n y  , n a  w s i a k o y  d e n  p o  t r o ź d y  i  p o  c z e t y r o z d y ,  a  w s i e  
w y c h o d i l i p i e s z i e  l i u d i  s  o h n e n y m  b o ie m , i  m l i o h i c  1 M o -  
s k o w s k i c l i  l i u d e y  r a n i l i  i  p o k i w a l i ;  a i ź  n a r i a d d  k o l s z a -  
h o  s  o b ie ic h  s t o r o n  w  T u l u  s t r i e l i a l i  i  p o k i w a l i  r n n o h ic h  
l i u d e y  A

R ę k o p i s m  F i l a r e t a  : „ P o y d e  p o d  h r a d  T u l u , i  p r i y d e  
J u n i a  w  3o d e ń ,  i  s t o i a  n e  m a t o ie  w r e m i a , n e d o m y s l ia -  
s z e s i a , c z t o  s o t w o r i t i  h r a d u  T u l i e A

N i k o n : K r o n :  f o l .  89. , , A  p o d  i n y i e  h o r o d y  p o s ł a  
W o ie w o d a  D i e d i l o w  i  K r o p i w n u , i  E p i f a n  w z i a s z a  
w z i a t i e m A

( 1 35 ) N i k o n :  K r o n :  k a r ,  9 1 .  „ A k i  w o l n y  m o r s k i a , 
i e d i n a  p o h i k a i e t , a  d r u h a i a  w o s t a w a i e t , t a k o ź e  n a s z i  
b i e d y  i  n a p a s t i ,  t a  b i e d a  p o l e h a s z e , a  d r u h a i a  h r i e c h  r a -  
d i  n a s z i c h  w o s t a w a s z e A

( 1 36) B e r .
( 1 3 7 )  T a m ż e .
( 1 38) A b r a m :  P a l i c y n  k a r :  3 i .  „ N a r e k o s z a  l o ź n o h o  

C a r i a  D i m i t r i i a  o t  S i e w i e r s k i c h  h r a d o w , P o p o w a  s y n a  
M a t iu s z k u  W e r e w k i n a A  O b :  t a k ż e  t a t u c h :  S te p :  X i ę .

K o b i e r z y c k i  w  H is t:  V l a d  k a r .  320. „ C e r t e  J u d a e u m  
fu is se  s u s p ic i o n e m  m o v i t  i n t e r  f u g i e n t i s  e  c a s tr is  6iipel~
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l e c t i l e m  r e p e r t u m  T h a l m u t ,  m u l t i q u e  H e b r a c i  c o d i c e s  e t  
S y n g r a p h a e ,  J u d a i c i s  e x a r a t a e  c h a r a c t e r i b u s . ”

N a r u s z e w i c z  ( w  H is t :  C h o d k .  T .  Ł  K s .  1Y .  n o t .  70) 
p r z y w o d z i  nast:  s ł o w a  z l i s tu  C a r a  M i c h :  T e o d o r o :  d o
M o r y c a  X .  O r a n i i ,  p o m ie s z c z o n e  w  X i ę d z e  R e s p u b l i c a e  
e t  U r b e s .  L u g d .  B a t .  i 63o p a g .  5 8 i:  „ Z y g m u n t  p o s ł a ł Z y -  
d a ,  k t ó r y  się  n a z y w a ł  C a r o w i c z e m  D y m i t r e m . ”

B e r :  „ O d e b r a w s z y  l is t  ( o d  B o ł o t n i k o w a  i S z a d k o w ­
s k i e g o ) ,  p r z y i a c i e l e  W o i e w o d y  S a n d o m i r s k i e g o  p r z y s t ę -  
p u ią  d o  r z e c z y  i z n a y d u i ą  d o  t e g o  w  S ł o b o d z i e  (?)  w  m a -  
ł e y  R o s s y i  c z ł o w i e k a ,  r o d e m  R o s s y a n i n a ,  k t ó r y  b y ł  n a u ­
c z y c i e l e m  u  p e w n e g o  k a p ł a n a  i u m i a ł  d o b r z e  c z y t a ć  i p i ­
s a ć  p o  R o s s y i s k u  i p o  P o l s k u :  z w a l i  g o  J a n e m .  T e g o  c h y ­
t r e g o  m ł o d z i a n a  z a c z ę l i  o n i  u w a ż a ć  za  D y m i t r a . ”

P e t r e u s z ,  k a r .  3g 5 „ H a b e n  si d o c h  e in e n  e n d l i c h  in 
w e i s s  R e u s s l a n d  in d e r  S t a d  S o c o l a ,  ( S o k o ł ,  m i a s t e c z k o  
w  G u b e r .  W i t e b s k i e y ,  O b .  S ł ó w :  G e o g r a f : )  m i t  n a m e n  
J o h a n n e s ,  e in  s p i t z f i i n d ig e n  u n d  v c r s c h m i t z t e n  K e r ł  a n g e -  
t r o f f e n ,  d e r  z u v o r n  e in e  g e r a u m e  Z e i t  S e h u e l m e i s t e r  g e -  
v e s e n  is t ,  u n d  R e u s s i s c h  f e r t i g  le se n  u n d  s c h r e i b e n  k o n d -  
tc .  D i e s e n  n e u u e t e n  sie  D e m e t r i a m . ”  e tc .

( i 3g) N i k o n :  K r o n :  k a r .  1 1 7 .  , .T o h o  z e  w o r a  T u -  
s z in s k o h o  , k o  t o r y  i  n a z y  w a t s i a  w  R o z s t r i h i n o  i m i a , o t -  
n i u d  n i k t o z e  n e  z  n a s  z e , n e  w i e d o m o  o t  k a d y  w z i a s i a :  
m n o h i e  u b o  u z n a w a c h u , c z t o  011 b y t  n e  o t  s t u z i w a h o  k o -  
r e n i , c z a i a c l i u  P o p o w a  s y n a  i d  c e r k o w n a h o  d i a c z k a , 
p o t o r n u  c z t o  k r u li  w e ś  c e r k o w n o y  z n a l . "

O  p r z y m i o t a c h  i e g o  p isz e  K o b i e r z y c k i  c o  n a s tę p n ie :  
( k a r .  3 2 i )  „ S u p e r o s  i r r i d e r e , N u m e n  p r o c a r i  l i n g u a  la -  
c e s s e r e  so l i tu s ;  a d  e x t r e m u m  r u d i s , b a r b a r u s ,  c r u d e l i s ,  
a v a r u s ,  s u b d o l u s ,  l a s c i y i a  l i b i d i n e q e  m f a m i s ,  c r a p u l e  de- 
d i t u s ,  t o t u s  e x  s c e ł e b r i b u s  f l a g i t i i s q u e  c o n f la tu s ,  i n d i g n u s  
q u i  f icti  c t i a m  P r i n c i p i s  n o m e n  s u m e r e t ,  a d  c u j u s  tu e n -  
c lam  a u c t o r i t a t e m  n e c  f o r m a m ,  n e c  u n i c a m  h a b e r e t  v i r t u -  
t e m ,  p r a e t e r  P o l o n o r u m  r o b u r  M o s c h o r u m q u e  a d  p r a e -  
sens s i m u l a t a  o ] j l e q u i a . ”  e tc .

O 4° )  K o b i e r z y c k i .  O b .  w y ż e y  u w .  i 38 .
( i 4 0  O b .  l i s t  M i k o ł a i a  C h a r l e s k i e g o  z O s t r o k ł u d o -  

w a  p o d  d a t ą  i g  (t. i. g  d .  s .)  P a / d z :  1607 r o k u ,  z n a le z io n y  
p r z e z  N i e m c e w i c z a  w r ę k o p i s m a c h  O s i ń s k i e g o  P r a ł a t a  Ł u ­
c k i e g o  ( D z .  P a n .  Z y g .  I I I .  T o m  II .  k a r .  3o4 ): „ O n  ( f a ł ­
s z y w y  D y m i t r )  m a  w i e l k ą  p r a k t y k ę  i p r z e p o w i a d a  iż b ę ­
d z ie  t y l k o  l a t  t r z y  p a n o w a ć ;  u t r a c i  t r o n  z d r a d ą  l e c z  z n o -  
a\ u  p o w r ó c i  le c z  iuż n a  j a t  3o; w  t e d y t o  r o z s z e r z y  g r a n i c e  
s w e g o  P a ń s t w a .  ’ N i e m c e w i c z  m n i e m a ł  że  w  t y m  l iś c ie  
ie s t  m o w a  o p i e n v s z y m  f a ł s z y w y m  D y m i t r z e ;  le c z  o n  ie s t  
p is a n y  1607 r o k u ,  i w  n im  p o k i l k a k r o ć  w s p o m n i a n o  o C a ­
r z e  S z u y s k i m ,  ani  s ł o w a  o G o d u n o w i e .

0 4 2) N i e m c e w i c z  D z .  P a n :  Z y g :  I I I .  T o m  II .  k a r .  327.
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( i 4 3 ) B e r .  , ,  W y u c z y w s z y  ( J a n a  B i a ł o r u ś :  n a u c z y c i e ­
la)  w s z y s t k i e g o  c o  m u  w i e d z i e ć  p o t r z e b a  b y ł o ,  w y p r a w i l i  
g o  d o  P u t y w l a  z M i e c b o w i e c k i m .  T a m  u z n a n y  za  is to t n e  
g o  D y m i t r a ,  w z b u d z i ł  w  n a r o d z i e  w ie lk .y  r a d o ś ć ;  w y i e - 
c h a ł  z t a m t ą d  k o ł o  S .  J a k ó b a ,  i p r z y b y ł  d o  S t a r o d u b y  
z G r z e g o r z e m  K a s z m e c e m  i p i s a r z e m  A l e x y m  l e c z  u d a w a ł  
się  n ie  za  c a r a  a l e  za  N a g i e g o  k r e w n e g o  C a r s k i e g o . ”  

( . 44) N i k o n :  K r o n :  k a r .  89. , . W l i e t o  7 1 1 9  p r i y d e  
w  S t a r o d u b  S i e w i e r s k o y  c z e l o w i e k  n e z n a ie m o y  i  n a -  
z w a s i a  n  r e ie m  A n d r e i e w y m  s y n o m  N a f t o w o ; s  n im  
z e  p r i y i e  t o w a n s z c z , s k a z a s i a  M o s k r y o s k o y  p o d i a c z i y  
O le s z k a  R u k m  a  i n y i e  s k a z y w a i u t  a p r i i d o s z a
n e w i e d o m a  o t l k u d a , 1 s k a z a s z a  c z t o  p r i s z l i  o t  C a r i a  D i -  
m i t r u a  k  m m  1 s k a z a s z a  s t a r o d u b c a n y  c z t o  C a r  D m i ­
t r e y  p n s  l a  i c h  n a p e r e d  s e b i a  d l i a  t o h o , t a k i l  i e m u  w s i e  
r a d y  a  o n  z i w  w s k r y t i e o t  i z m i e n n i k o w .  S t a r o d u b c r  
z e  i m  w s i e  w o z o p i s z a  l e d m o d u s z n o  c z t o  w s i e  m y  L n u
r a d i  s k a z i t e  n a m  , h d i e  o n  n y n i e , i  u o v ,L > ,„  ■ 1

1 1  ■ t  ’ m  , n  i ■ l - y i i m n  w s i e  k  n e ­
m u  h o l o w a m i .  J o r  z e  O le s z k a  R u k m  s k n v n

n  r, onu-ZU i m  w o  w s i e
l i u d i  z d i e s i a  i e s t  u  w a s  C a r  D m i t r e y . O n i  
. , . > 7 J  n i  z c  a a s z a s z a

i e h o  s n r a s z i w a t i  , o n  z e  1111 n e  k a z a  , o m  it>i,„
■ r  , 7 ./ • . j • c n o  w z i a -

s z a  1 p o w e d o s z a  k  p y t k i e  1 n a c z a s z a  ie h o  p y t a l i , o n  ’
im  s  p y t k i  s k a z a ;  t o y  i e s t  C a r  D m i t r e y , k o y  n a z y w a -  
i e t s i a  O n d r e i e m  N a h i m  S t a r o d u b c i  z e  n a c z a s z a  k o p i t i  i  
n a c z a s z a  z w o n i t i  w  k o io k o la .'" ''

J e ż e l i  t o  z a sz ło  w  7 1 1 6  r o k u ,  i a k  m ó w i  K r o n i k a r z ,  
z a te m  n ie  w p r z ó d  aż 1 W r z e ś n i a  1607 r o k u ,  a l b o w i e m  lata  
o d  s t w o r z e n i a  ś w i a t a  r a c h o w a ł y  się  o d  t e y  d a t y .  L ecz ,  
B e r  w s p ó ł c z e s n y  u t r z y m u i e ,  że  S a m o z w a n i e c  w y p r a w i ł  się  
z u t y w l a  d o  S t a r o d u b y  w  d .  S .  J a k ó b a  ( p o d ł u g  iu te r -  
s l u e g o  k a l e n d a r z a  25 L i p c a ) ;  a  ze  S t a r o d u b y  d o  P u t y w l a  
n i e w i ę c e y  i a k  180 w e r s t .

O b .  w y c i ą g  z B e r a  u m i e s z c z o n y  w u w .  i J 3 . P i -  
s a r z  A l e x y  g d y  g o  w y p y t y w a ć  z a c z ę l i ,  p o w i e d z i a ł  d o  z g r o ­
m a d z o n e g o  l u d u ,  „  G ł u p c y !  w y  m „ i e  j m i e c i e  \

m o i e g o  p a n a !  C z y l i z  g o  n ie  zn ac ie ?  O n  t u  p o d  i m i e n i e m  
N a g i e g o ,  1 w i d z i  w a s z e  p o s t ę p o w a n i e  ze  m n , :  w e ź c i e ż  » o  
( d a  h a b t  l h r  ih n)  1 ie ź e l i  c h c e c i e  z a b i y c i e  w r a z  z nam i- 
łe c z  w i e d z c i e ,  że  on  n i e c h c i a ł  o d k r y ć  się  wam, c h c ą c  n a ­
p r z ó d  w i e d z i e ć  c z y  b ę d z i e c i e  r a d z i  z i e g o  p r z y b y c i a  ”  T u  
p r o ś c i  S t a r o d u b i a n i e  ( m ó w i  B e r )  u p a d l i  d o  n ó e  ‘ S a m o ­
z w a ń c a  1 k a ż d y  z m c i i  w o ł a ł :  W i n n i ś m y ,  P a n ie !  B ę -
d z ie m  ż y ć ,  i u m i e r a ć  za  c i e b i e . ”

D z i e n n i k  M a s z k i e w i c z a .  „ N a  te n  r a z  D y m i t r a  w s k r z e -  
s d  M i e c h o w i e c k i ,  i p o t e m ,  c h c , c  l u b  n i e c h c a c  m u s i a ł  b y ł  
m u  p o m a g a ć :  a l b o w i e m  d o b r z e  w i e d z i a ł  w s z y s t k i e  z w y -  
c z a i e  1 s p r a w y  p i e r w s z e g o  D y m i t r a . ”

N ik o n .  K i  on. k a r . 90. i i P i s a c h u  h r a m o t y  w  P u t y w l -

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



4o

w  C z e r n i k ó w  , -w N o  w  h o r o d o k .  O n i  z e  k  to m u  w o r o w -  
s t w u  t o t c z a s  p r i s t a s z a , i  n a c z a s z a  k  n e m u  s b i r a t i s i a . ' 1'

( 1 4 6 ) B e r :  „ Z a r u c k i ,  w y s ł a n y ,  i a k  p o w i e d z i a n o  w y -  
ż e y ,  cło D y m i t r a  z T u ł y ,  u c i e s z y ł  s ię  z i e g o  p r z y b y c i a ,  o d ­
d a ł  m u  l is t ,  i c h o c i a ż  z p i e r w s z e g o  w e y r z e n i a  p o z n a ł  w  n im  
n o w e g o  S a m o z w a ń c a ,  i e d n a k ż e  w  o b e c  l u d u  o k a z y w a ł ,  
że  u z n a ie  g o  za d a w n e g o  s w o i e g o  m o n a r c h ę . ”  i t. d.

B e r  o p o w '  ' ’ 1 że, że  te n  S a m o z w a n i e c  w t y m ż e  sa­
m y m  d n i u  p o t  ’ó b ę  m i e s z k a ń c ó w  S t a r o d u b y  n a s tę -
p u i ą c y m  s p o s o  ie c l i a ł  za  b r a m y  m i a s t a  a b y  się s p r ó ­
b o w a ł  z Z a n  s z tu c e  r o b i e n i a  o r ę ż e m  i i e ż d z e n i a
k o n n o .  L u d  ' p a tr z e ć  n a  t o , i g d y  f a ł s z y w y  D y ­
m i t r  p o d ł u g  t  z p r z e c i w n i k i e m  u m o w y  s p a d ł  z k o ­
n i a  n i b y  p o r a „ „ . v  . . .g o  d z i d a ,  w i d z ę  z a w o ł a l i :  ł a p a y c i e  
z d r a y c ę  Z a r u c k i e g o :  d o p ę d z i l i  g o  k o ł o  b r a m y ,  b i l i  k i y m i  
i p o t e m  z w ią z a w s z y  p r z y w i e d l i  d o  S a m o z w a ń c a ,  k t ó r y  
d z i ę k o w a ł  i m  za  te n  d o w ó d  p r z y w i ą z a n i a .

( 1 4 7 )  N i k o n :  K r o n :  k a r .  90. „ P o s t a s z a  k  C a r i a W a -  
s i l i i u  p o d  T u l u  S t a r o d u b c a , s y n a a  b o i a r s k o w  o  , i  p i s a -  
s z a  o t  s e b i a  w  h r a m o t a c h  k  C a r i u  W a s i l i i u , c z t o  b u d t o  
p o d i s k a t s i a  p o d  n im  C a r s t w a , T o y  z e  s y n  B o i a r s k o y  
p r i y d e  p o d  T u t u  i  D i a w o t o m  n a u c z e n  b y s t , h o w o r i l  C a ­
r i u  W a s i l i a  w s t r i e s z n o , c z t o  p r i a m o y  t y  p o d  p r i -  
r o i e n n y m  C a r e m  p o d i s k a t  C a r s t w a .  C a r z e  W a s i le y  p o -  
w e l i c  i e h o  p y t a t i , i  s o z h o s z a  n a  p y t k i e  ie h o  d o  s m e r t i , 
i  o n  u m r ę  h o w o r i l  t i e z e  r i e c z i  ; t a k o  ie h o  o k a i a n n u i u  d u ­
s z a  o z e s t o c z i l  D i a w a t , c z t o  z a  t a k o w a  w o r a  u m r ę . ’’ 1'

O b .  t a k ż e  N ie m c e w ic z a  D z .  P a n .  Z y g m u n t a  I I I .  T o m  
I I .  k a r .  3^3 ,

( 1 48 ) N i k o n :  K r o n .  k a r .  89. ^ A  p o d  K o z e l s k  p o s ł a  
K .  W a s i l i a  M o s a ls k o h o  s  r a t n y m i  l i u d m i , a  p o d  B i e l e w  
i  p o d  B o t c h o w  p o s i a  l i .  T r e t i a k a  S c i t o w a  s  r a t n y m i  z  
l i u d m i .  A .  T r e t ia k  z e  s z e d , o c z i s t i ł  h o r c d y  L i c h w i k  
( L i  c l  1 w  m ), B  o lc h o  w .  B i e l e w  a  K .  W a s i l e y  s t a l  m c i, K o -  
z e l s k a  1 M e s z c z e r s k a .u

( J4 9 ) B e r :  „ W t y m ż e  d n i u  ( g d y  Z a r u c k i  o d d a ł  l is t  
D y m i t r o w i )  p r z y b y ł  i M i e c h o w i e c k i  z k i l k o m a  o d d z i a ł a m i  
( F a h e n )  i a z d y  p o l s k i e y . ”

N i k o n :  K r o n :  k a r .  90. „ W o r  z e  s o b r a w s i a  S i e w i e r ­
s k i c h  h o r o d o w  s  w o r o w s k i m i  l i u d m i  i  p o y d e  p o d  B r i a -  
n e s k . C a r  z e  W a s i l e y  s l y s z a w  to -, c z t o  i d e t  w o r  p o d  
B r i a n e s k ,  1 w e l i e l  p o s l a t i  i z  M e s z e z e r s k a  ( M i e s z c z o w s k a )  
W o i e w o d i e  H r i h o r i u  S u n b u l o w a  t r e z w y c h  l i u d e y , c z t o  

p r o w i e d a t i  p r o  w o r a  i  h o r o d  B r i a n e s k  s i e c z .  H r i h o r e y  
z e  p o s ł a  r a t / iy c h  l i u d e y  n a s k o r o  p o ł t r e t i a  s t a  c z e l o w i e k , 
a  H o l o w a  i m  w e l i e t  w y b r a t i  m e z  s e b i a  s a r n im , k o h o  0- 
n i  z e  i z l i u b i a t .  Q n i  %e  w y b r a s z a  h o lo w a  B r i a n c z e n i n a  
E l i z a r a  B e z o b r a z o w a  i  p r i i d o s z a  k  B r i a n s k u ; a  w  t u  

p o r u  i z  B r i a n s k a  w s i e  l i u d i  w y s z l i  k  w o r a  n a  w s t r i e -
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C Z ii;  o n i  z e  h o r o c l  B r i a n e s k  s o i h o s z a  i  p r i i d o s z a  o p i a t  
w  M e s z c z e s k y

( i 5 o j  O  ty m  l iś c ie  ob: w y ź e y  u w :  i^ \ .
( x 5 i )  S a m  S z u y s k i  o d s t ą p i ł  z w o y s k i e m  s w o i e m  o d  

T u ł y ,  k t ó r ą  d o b y w a ł :  w i e l k i  r o z r u c h  w  ie g o  w o y s k u .  e tc ,
( 1 52) S t o l a r :  f o l :  54o. „  W  H o s u d a r e w i e  r o z r i a d i e  

d ia k o n i  p o d a t  c z e t o b i t n u i u  M u r o m e c  s y n  B o ia r s k o y  I w a n  
S a m i n  s y n  K o r o w k o w , c z t o  o n  T u lu  p o t o p i t  w o d o i u , 
r i e k u  U p u  z a p r u d i t , i  w o d a  d e  b u d e t  w  o s t r o h u  i  w  
h o  r o d i e , i  d w o r y  p o t o p i t , i  l i u d e m  b u d e t  n i i z a  w e l i k a i a , 
i  s i d i c t  im  w  o s a d i e  n e  u m ie t .  I  C a r  tV a s . I w .  w e l i e l  
ie m u  T u lu  t o p i t , i  s y n  B o ia r s k o y  I w .  K o r o w k o w  p ł o t i -  
n u  d i e t a t , s i e k l i  l i e s  i  k l a l i  s o t o m u  i  z e m l i u  w  m i e s z ­
k a c h  r o h o z i n y  c l i , i  w  c l i  p l o t i  p o  o b ie  s t o r o n y  r i e k i  U p y  
a  d i e ł a l i  p l o t i n u  w s i e m i  r o l n y m i  s  o k l a d o w , p ł o d e m  
z d i e l a l i  1 r i e k u  U p u  z a h a t d i , i  W o d a  s t o f a  b o fs z a i a  ̂ Ł 

w  O s t r o h  1 w  h o r o d  w o s z l a , z m n o li ia  m i e s t a  w o  d w o -  
r ie c h  p o t o p i ł a  1 h u d e y .  O t w o d y  u c z n i a  b y t  n u z a  b o l-  
s z e i a  , c h lie b  i  s o l  u  n ic h  w  o s a d ie  b y  t  d o r o h , d a  1 n e  
s t a ło .  I z  T u ty  k  C a r i u  W a s i l i u  w  p o l k i  t i c z a l i  w y c l i o -  
d i t  w  s ia k ie  l i u d i , c z e l o w i e k p o  ̂ s t u  i  d w i e s t i ^ i  p () tr is ta .  
n a  d e ń ,  a  P 0^  d ° s t ° ł  r n n o h ie  U u d h  o t  h o lo d u  l o t  w o d y  

s t a l i  w y c h o d i t V  . .
W  N i k o n :  K r o n i c e  M u r o m i a m n  K r o w k o w  n a z w a n y  

T o m a s z e m  s y n e m  S u m i n a  ( k a r .  9 1)  , .R e c z e  k o  t a n u  TVa~ 
s i l i u  : d a y  m n ie  p o s o c h i  l a z  d e  p o t o p h u  l u l u .  C a r  z e  
W a s i l c y  i  B a i a r e  p o ś m i e i a c h u ś  i e m u , k u k  o ie m u  h r a d  
T u l u  p o t o p i t ; o n  z e  s p r i l e z a n i e m  k  n e m u : w c l i  m c  n i  a. 
k a z n i t , b u d e t  n e  p o t o p l i u  T u ly .  C a r  z e  IV . d a d e  ie m u  
n a  w o l iu ;  o n  z e  p o w e l i e  s o  w s e y  r a t i  s o  w s ia k a h o  c z e -  
t o w i e k a  p r i w e s t i  p o  m i e s z k u  s  z e m le i  u  , i  n a c z a  r ie k u  

p o d  T u t o  i  u  p r u d i t i , w o d a  u c z a l a  p r i b y w a t i .  C a r  z e  
I V . w i d i a  ie h o  p r o m y  s z l e m a ,  n a i p a c z e  ie m u  p o w e l i e  s o -  
w e r s z a t i  i  p o w e l i e  i e m u  d a t i  n a  p o s o b  m e l n i k o w ; o n  
i e  r i e k u  z a p r u d i w  1 h r a d  T u lu  p o t o p i ł  s o w s ie m  “

R ę k o p :  F i l a r e t a :  „ P o  p o w e l i e n i u  z e  C a r e w u  o b r e -  
t e s ia  c h i t r o d i e l a t e l e c  w o in  h r a d a  M u r  o m a , z o w o m y i  
M ie s z o k  K o r o w k o w  i  d a i e t  o b i e s z c z a n i e , d a  p o t o p i t  h r a d  
t o y  w o d o i u . . . .  P o t w o r i  n a  r ie / a e  z a p l o t u  d e r e w i a n u  i  
z e m le iu  z a s y p a ; p o m a ł u  n a k o p is ia  w o d a  i  /W* o r*ctt l s i  ct» 
w s p i a t  i  o b y  d e  w e ś  h r a d  ia k o  n i  o t k t u l u  ie m u  b y s t p u t  
s u c h , i  i a z e  w o  h r a d ie  i c h  b y s t  p i s z c z ą  w s e  p o t o p i  i  
r a ź m y  , a  l i u d i e  h r a d a  to h o  u z a s n i  b y  s z a  o s e m , i  p o ­
m a łu  o s k u d i e s z a  b r a s z n y  i  b y s t  n a  n ic h  h l a d  w e l i k  z ie -  
t o , i a k o z e  w s i a k o  s k w e r n o  i  n e c z is t o  i a d i a c h u , k o s z k i  i  
m y s z i  i  i n a i a  p o d o b n a i a  s i m y

( 1 53) B e r  o p o w i a d a  n ie d o r z e c z n ą  b a y k ę ,  źe n ib y  ię* 
d e n  s t a r y  m n i c h  w r ó ż e k  ( z a u b e r s c h e r  M ó n c h )  o b i e c y w a ł  
n a c z e l n i k o m  T u ł y  zn iszczyć  t a m ę ,  i ą d a i ą c  za to  sto r u b ł i

T o  m  X I I . 6
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n a g r o d y .  R o z e b r a n y  r z u c i ł  się d o  w o d y  i d ł u g o  b y ł  n ie ­
w i d z i a l n y .  n a lto n ie c  p o k a z a ł  s ię  w  n a y o p ł a k a ń s z y m  s t a n ie ,  
i  o ś w i a d c z y ł  w i d z o m  że S z u y s k i  p r z y  p o m o c y  12,000 c z a r ­
t ó w  z a t a m o w a ł  r z e k ę ;  ż e  p o ł o w ę  z n ic h  u d a ł o m u  się s k ł o ­
n ić  n a  s t ro n ę  o b l ę ż o n y c h ,  le c z  d r u g a  p o ł o w a  zo sta ła  n ie ­
u g i ę t y  w  s w y m  g n i e w i e ,  i 011 za  s w e  n a d a r e m n e  u s i ł o w a ­
n ia  m u s i a ł  o p ł a c i ć  s r o g i e m i  r a n a m i .

( 1 5 4 ) O b :  B e r a :  T u ł a  p o d ł u g  s ł ó w  i e g o  p o d d a ł a  się 
w  d n i u  S z y m o n a  i J u d y  t. i. 28 P a ź d z i e r n i k a ;  p o d ł u g  U -  
w a r o w :  i S t o i :  C h r o n o g r :  w  d n iu  o p i e k i  P .  M a r y i  le c z  
w  l iś c ie  C a r a  B a z y l e g o  z cłaty 19 P a z d ż .  k t ó r e g o  k o p i a  
zn ayc lu ie  się  w X i ę d z e  b ę d ą c e y  w ł a s n o ś c i ą  P .  J e r m o ł a i e w ,  
p o w i e d z i a n o .  ,, O k t ia b r a  w  10 c ie ń . . .  T u ls k ie  s i d i e l c y . . . .  
n a m  d o b i l i  c z e t o m .“

( 1 55) U m a r ł  b ę d ą c  B o i a r c m  w  120 (16 12 )  r o k u .  ob: 
S p is  B o i a r o w  w  S t a r .  R o s .  R i b l ,  T .  X X .  k a r .  86.

( 1 56) O p :  B e r a :  „ C a r  r o z p u ś c i ł  d o  d o m ó w  c a ł e  
w o y s k o ,  k t ó r e  z n i m  b y ł o  p o d  T u ł ą ,  ze  w s z y s t k ą  i c h  c z e ­
la d z ią  i k o ń m i ,  p o z w o l i w s z y  im  w y p o c z y n k u  d o  p i e r w s z e y  
z i m o w e y  d r o g i . “  O k :  ta k ż e  N i k o n :  K r o n :  k a r .  9 1 .

( 1 5 7 )  O b :  N i k o n :  K r o n :  k a r .  92.
r 158) S t o l a r .  fo l .  539* „ I p o  p o w e l i e n i u  C a r i a W a -  

s i l i a  T a t a r o m  i  C z e r e m i s i e  w e l i e n o  U k r a i n y i e  i  S i e w i e r ­
s k ic h  h o r o d o w  U i e z d o w  w s i a k i c h  l i u d e y  w o i e w a t  i  w  
p o lo n  ir n a t  i  z i w o t  i c h  h r a b i t  z a  i c h  i z m ie n u  i  z a  w o -  

r o w s t w o .
( 1 5 9 )  B e r .  „ L e c z  c i  B o i a r o w i e  1 ż o łn i e r z e  k t ó r z y  

s t a l i  p o d  K a ł u g ą , m u s i e l i  zo s ta ć  n a  s ł u ż b i e .44
(160 )  O b .  P e r l e g o .  B e r  p i s z e ,  ze S z u y s k i  i e ź d z i ł  d o  

K a t e d r y  T r o i c k i e y  w  je s ie n n ą  d ż d ż y s t ą  p o r ę ,  s k ł a d a  B o ­
g u  S e rg iu s z o w i ( d e m  G o t t  S e r g i o )  d z ię k c z y n ie n ie  za  z w y -  
c i ę z t w o  n a d  z d r a y c a n n  otrzymane.

( 1 6 1 )  S t o l a r .  fo l .  5 i 4 . „ I P o r a  P c t r u s z k u  w e l i e t  p o -  
w i e s i t  p o d  d a n i  I o w y  m  m o n a s t y r e m , p o  S e r p u ć h o w s k o y  
d o r o h i e , a  I w a s z k a  w e l i e t  s o s t a t  w  K a r l i o p o l  i  p o s a d i t  
w  w o d u “

N i k o n .  K r o n .  k a r .  9 1 .  „  P r i s z e d  k  M o s k w i e  , w e l i e t  
t o h o  w o r a  P e t r u s z k u  p o w i e s i l i , a  I i .  H r .  S z a c h o w s k a -  
h o  p o s ł a  n a  K a m e n n o i e , a  I w a s z k a  B o l o t n i k o w a  i  F e d -  
la t  N a h i b u  i  i n y c h  t o w a r i s z c z e w  s o s t a t  w  p o m o r s k i e  h o -  
r o d a  i  t a m  i c h  p o  w e l i e t  k a z n i t i .* 1'

B e r  o p o w i a d a ,  że  S z u y s k i ,  z d o b y w s z y  T u ł ę  z n a la z ł  
t a m  S z a d k o w s k i e g o  w  w i ę z i e n i u ,  w t r ą c o n e g o  p r z e z  K o z a ­
k ó w  za  to ,  że  o b ie c a n y  i m  D y m i t r  n ie  p r z y b y w a ł ,  że S z a -  
c h o w s k i  u m i a ł  ż a p e w n ić  C a r a ,  źc ie s t  d r ę c z o n y  w  n i e w o ­
l i  za  z a m ia r  p r z e y ś c ia  n a  i e g o  s t r o n ę ,  i b y ł  u w o l n i o n y  
p r z e z  S z u y s k i e g o ,  p 0 tern z n o w u  u c i e k ł  d o  f a ł s z y w e g o  
D y m i t r a  i  z o s ta ł  p ie r w s z y m  r a d c ą  ie g o .

(162) O b .  l l e r a  i  P e t r e u s z a .
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( 1 63 ) O b .  Nikon. K r o n .  k a r .  g 5 , C h r o n . S t o i .  fo l .  
5 5 1 i rekop.  F ilareta.

W  U rz.  X i ę .  i w  D y p l o m .  Z h .  B a n ty s z a  K a m .  p o w i e ­
d z ia n o  że  S z u y s k i  o ż e n i ł  się 17 S t y c z n i a  że  irnie  ż o n y  i e 
g o  b y ł o  K a t a r z y n a ;  le c z  g d y  z o s ta ła  c a r o w ą  d a l i  i e y  im ie  
M a r y a .  W  r ę k o p .  F i l a r e t a  z a ś lu b i e n i e  t o  o d n ie s io n e  ie s t  
d o  i*4 S ty c z n ia .  P i e r w s z e  ś w i a d e c t w o  p e w n i e y s z e :  a l b o ­
w ie m  i 4  S t y c z n i a  b y ł o  w  t y m  r o k u  w  C zw ra r t e k ,  a  17 w  
N i e d z i e l ę .  x

(164) P s k ó w :  K r o n .  fo l .  36 . w i d i e  c l i a w o l , ia k o  
n e  p r e m o ż e  o c lo l ie t i  C h r i s t i a n s t w «,  r a z i e  C a r i a  p o c l i o -  
t i u  n a  b t u d .  O n  ż e  o s t a w i a  w s i e  w o i n s t w o  s w o i e , i  
i d e  w  C a r s t w o  s w o i e , i  p o i a t  z e n u , ż n a c z a t  o t t o l i e  ia -  
s t i  i  p t i i  i  w e s e h t i s i a , a  o b r a n i  n e b r e ż e .  J V id ic  z e  s e -  
b e  w o i n s t w o  o t  C a r i a  o s t a w l e n y  i  n e b r e h o m y , i  W o ie -  
w o d i  i  n a c z a l n i k o w  n e  w o s c h o t i e  s l u s z a t i , j  r a z y d o s z a ś  
k o ż d o  w o  l i r a d y  i  w  d o m y  s w o i a .  a  i n i i  o l y d o s z a  k  lo -  
z n o m u  C a r i u , z e t a iu s z c z e  c z e s t i  w r e m e n n y ia . '- ’-

( 1 65) 0  p r a w i e  i 5p3 r o k u  o b .  T .  X .  k a r .  182 i u w .
34q i 35 2 .  W  1601 r o k u  t o  p ra w  o za  c z a s o w e  o g ł o s z o n e  
z o s t a ł o ,  o b .  T .  X I .  k a r .  74 - o b .  t a m ż e  n a  k a r c i e  186 p o ­
s t a n o w i e n i e  f a ł s z y w e g o  D y m i t r a  o  p o d d a n y c h .  P r a w o  
B a z y l e g o  o p o d d a n y c h  z o sta ło  p o d p is a n e  9 M a r c a  i  u - 
m ie s z c z o n e  w  d o p e ł n i a i ą c y c h  r o z k a z a c h  w  S a d o w n i k u  w y ­

d a n y m  1786 r.  ( k a r .  240). . . . . , .
W  ni cm  m ię d z y  innemi pow ie dziano. b u c ie  k o t o -  

r y i e  o t n y n i e  i  z a  k o h o  w y s z e d ł  p e r e y d u t  k  i n o n iu  k o m u  
b y  t o  n i  b y ł o ,  1 t o t  p r i m e t . . . .  i  u  t o h o  k r e s t i a m n a  w z i a w , 
p e r e w e s t i  ie m u  s o  w s i e m i  p o ż i t k i , o t k u d a  o n  p e r e b ie z a t ; . . .  
d a  s  n e h o  ż e  n a  C a r i a  H o s u d a r ia  z a  to  , c z t o  p r i m a t  
p r o t i w o  u ł o ż e n i a ,  d o p r a w i t i  10 r u b le  w  , n e  p n n i m a y  
c z u z a h o , c la  s  n e h o ż e  z a  p o z i t o i e  t o m u , c z e y  K r e s t ic t - 
n in .~  n a  w s i a k o y  h o d  p o  t r i  r u b l i . . .  A p o b i e ż i t  ż o n k a , 
i i i  d i e w k a  w  c z u z u i u  o t c z i n u  i  w y  cle t  z a  m u z , i  to h o  
m u z i k a , k o t o r y i  z e m t s i a  n a  c z u z o y  ż o n k i e , o t d a t i  t o m u , 
czy a  ż o n k a , s o  w s i e m i  i e h o  ż i w o t y  i  s  d i e t m i  , k o i  o t  
to ic t  b i e h l y i a  r o d i l i s . . .  A  k o t o r y i e  l i u d i  d e r ż a t  r a b u  d o  
x8 l i e t  d i e w k u , a  w d o w u  p o s l i e  m u z a  b o l i e i e  d w u l i e t , 
a  p a r n i a  c h o lo s t o l i o  z a  20 l i e t ,  a  n e  ż e n i a t , i  w o l i  im  
n e  d a i u t , i  t o y  w d o w i e , H i d i e w k i e  i i i  p a r n i u . —  d a t i  
o d p u s k n y i a  w  M o s k w ie  K a z n a c z e i u , a w  i n n y c h  h o r o -  
d c ic h  N a m ie s t n i k o m  i  S u d j a m ; . . .  n e  d e r z i  n e z e n a t y c h  
n a d  z a k o n  b o ż iy  i  p r a w i ł a  s w ia t y c h  o t e c , d a  n e  u m n o -  
ż i t s i a  b t u d  i  s k w e r n o i c  d i e i a n i e  iv l i u d c c h . . . .  M  w l i o r o -  
d a c h  n a w i e d i w a t i s . . .  n ie t  l i  h d ie  p r i s z l y c h  l i u d e y  w n o w ... 
o n y c h  b r a t i  i  s p r a s z o w a t i  n a  k r i e p k o , c z e y  o n .. . .  i  b u d e  
s k a ż e t  k to  p o d h o w o r i l  i  d o w e d e t  n a  u c h o , i  to h o  p o d -  
h o w o r s z c z i k a  k a z n i t i  t o r l i o w o i u  k a z n i u ,  i  w z i a t  s n e h o  

p o r u k u , c z t o  ie m u  toho biehlaho o t w e s t i  k  i e h o  hosuda-
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r u t .  d a  s  n e h o z e  w k a z n u  w z i a t i  p e t i t  10 r u b t e w i t. cf. 
M o ż e  iu ż  n i e k t ó r y m  z c z y t e l n i k ó w  n a s z y c h  w i a d o m o ,  że  
nasz z m a r ł y  H i s t o r y o g r a f  n ie z u p e łn ie  w i e r z y ł  a u t e n t y c z ­
n o ś c i  t e g o  a k t u ,  k t ó r y  n ie  zn ayclu ie  się w  ż a d n e m  k r a i o -  
w e m  a r c h i w u m  o k t ó r y m  n i e w s p o m i n a i ą  w s p ó łc z e ś n i  k r o ­
n i k a r z e ,  o  k t ó r y  w y d a n y  w d o p e ł n i e n i u  s a d o w n i k a  p rze z  
H i s t o r y k a  T a t y s z c z e w a ,  k t ó r y  s o b ie  n ie r a z  p o z w o l i ł  zn ay -  
d o w a ć  s t a r o ż y t n e  p o d a n i a  i r ę k o p i s m a .  W s z y s t k i e  te  o -  
k o l i c z n o ś c i  b i o r ą c  na u w a g ę  t r u d n o  w r z e c z y  s a m e y  w s t r z y ­
m a ć  się  o d  m y ś l i  że ie s t  p o d ł o ż o n y m :  u s p r a w i e d l i w i a  ią  
n a w e t  d z i w a c z n o ś ć  n t e k t ó r y c h  zd a ń ,  p o m i e s c z o n y c h  w t e m  
n i b y  p r a w i e  B a z y l e g o ;  sani n a w e t  s ty l  d z i e ł a .  W i e c l n y m  
z r ę k o p i s m ó w  k t ó r e  m i e l i ś m y  w  n a s ze m  r ę k u ,  p r z e c i w  
s ł ó w  t e x t u  ( S z u y s k i -) p o t w i e r d z i ł  p o s t a n o w i e n ie  T e o d o r a  
I w a n o w i c z a , p o w i e d z i a w s z y ,  że  ie s t  d z i e ł e m  G o d u n o w  a , 
p o m i m o  zd a n ia  s t a r s z y c h ,  c o  z p o c z ą t k u  w i e l e  z ł e g o  z r o d z i ­
ł o  i t. d .  H i s t o r y o g r a f  w ł a s n ą  r ę k ą  d o d a ł  n a  m a r y g i n e s i e :  
w ą t p i ę  m i m o  t o  n a w e t ,  d l a  c z e g ó ż  n ie  o d m i e n i ł ?

( 166) O b .  p o s t a n o w i e n i e  o  w ó y s k o w o ś c i ,  A r t y l l e r y i  
e tc .  w y d a n e  p o d  d o z o r e m  R u b a n a  w  P e t e r s b  : w  K o l i  : 
W o y :  1 7 7 7 .  W  x i ę d z e  t e y  ie s t  663  a r t y k u ł ó w  w y b r a n y c h  
z a  p a n o w a n i a  B a z y l e g o  S z u y s k i e g o  i M i c h a ł a  T e o d o r o w i -  
c za  w  1607 i 1621 r.  z X i ą g  w o y s k o w y c l i  z a g r a n ic z n y c h  
p r z e z  O n i s y m a  M i c h a y ł o w a .

( 16 7 )  U st:  W o y :  T .  I.  k a r .  75 .  „ U k a z  w o i n s k i c h  l i u ­
d e y  , p e r e d  u a p u s k o m  p r o t i w  n e d r u z e y , s t o w e s y  u w e -  
s z c z a t i :  p e r w o i e  k a k  k  w o i e w o c l i e  p r i a m a i a  w i e s t  p r i -  
d e t , c z t o  n e d r u h i  p r i b l i z a i u t s i a , i  n c  m o z e t  in a k o  b y t i  
r a z w i c  c z t o  s  n i m i  b i t i s i a , i  W  o i e w o d i e  p o k a z a t i s i a  Ic 
s w o i m  p o l c z a n o m , w e s e l y m  o b y c z a i e m , i  i c h  n a  to  n a  
h o w a r i w a t i ^  c z t o b  o n i  t a k  d i c l a l i ,  k a k  c lo s t o i t  d i e l a t i  
p r i a m y m  w o in s k im  h u d i a m  i  p o  k r e s t n o n i u  d o t o w a n i u ,  
n a  c z t o  o n i  H o s u d a r iu  S w o ie m u  i  k r c s t  c u d o w a l i  w  p r a ­
w d a - ;  i  u t i e s z a t i  i c h  w e l i k o i u  c lo b r o iu  d o b y c z c i u , c z t o b  
o n i  s m ie lo  1 c h r a b r o  n a  s u p o s t a t o w  n a p  u  s k a l i , a  s a m o -  
m u  b ic n iu  s k a z a t i s i a  b y t i  w  n a p u s k u  p e r w o m u  c z e l o w i e -  
Jcu , a  k a k  k  t o m u  p r i d e t , c z t o  to h o  p e r e m e n i l i  n e  w o z -  
m o z n o , ie n iu  i c h  u k r i e p i t i , c z t o b  o n i  p o  s w o ie m u  k r e -  
S tn o m u  C i c lo w a n i u  i  z  z e l a n i c m  i s p o l n e n i e  u c z i n i l i , i  m o l-  
w i t i  i/n ■' l u c z s z e  ie s t  c z c s n o  u m r e t i . n e z e l i  s  b e z c z e s t i e m  
z i t i , i  t a k  p r e d a t i s i a  w  r u c ie  B o z i  i d

(16 8 )  O b .  w y ż e y  op is  r o z r u c h u  w c z a s i e ,  g d y  B a z y l i  
s z e d ł  d o  C e r k w i  j 5  C z e r w c a -  M a r g e r e t  m ó w i  ( k a r .  i 4 p) 
że  c a r  r z e k ł  d o  b u n t o w n i k ó w :  , ; T a n s t o t  v o u s  m e  v o u l e z  
m a s s a c r e r , e t  ta n s to t  le s  I N o b le s ,  e t  m e s m e s  le s  E t r a n -  
g e r s  ; d u  m o in s  v o u s  le s  v o u l e z  s a c c a g e r :  ie  n e  c lesire...  
q u c  cecy  d e m e u r e  i m p u n y , 4*

(16 9 )  O b .  B e r a .  „ 2 3  c z e r w c a  (1606 r o k u )  S z u y s k i  
w y s ł a ł  z M o s k w y  c z t e r e c h  l e k a r z y  d o  k t ó r y c h  nie  m i a ł
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za u fa n ia  za ś c is łe  ic h  s to s u n k i  z P o l a k a m i  za c z a s ó w  D y ­
m i t r a ; le c z  p ią te g o  D a w i d a  W a z m a r a ,  k t ó r y  się t y c h  
z w i ą z k ó w  c h r o n i ł  z o s t a w i ł  i m i a n o w a ł  s w o i m  l e k a r z e m . 14 
W  R z  P o l  p o w i e d z i a n o  że  C a r  k a z a i  o k u c  w  k a y d a n y  
l e k a r z y  D a w i d a  i K r z y s z t o f a .  O  w e z w a n i u  t y c h  l e k a r z y  
d o  R o s s y i  o b .  T o m  X .  u w .  463 .

(170 )  O b .  w y ż e y  i B e r a .  „ S z u y s l u  p o s ł a ł  d o  o b y w a ­
te l i  i k o z a k ó w  k a ł u g s k i c h  B o i a r a  G r z e g o r z a  B e z z u b c o w a ,  
k t ó r y  p r z e d t e m  b y ł  w  K a ł u d z e  a p o t e m  w  T u l e  w  l i c z b i e  
o b l ę ż o n y c h .

( 1 7  \) O b .  w y ż e y  i B e r a .
( 1 7 1 )  N i e m c e w i c z a  D .  P .  Z .  I I I .  T .  II.  k a r .  020. Z a ­

ż a r c i  n a i e z d n i c y  k t ó r z y  s ł u ż y l i  p o d  w o d z ą  t e g o  L i s o w ­
s k i e g o ,  n a z y w a l i  się i p o  i e g o  ś m i e r c i  L i s o w c z y k a m i .  P o d  
tern i m i e n i e m  s ł y n ę l i  on i  z w ła s z c z a  p o d  czas 3o l e t m e y  
wro y n y ,  s łu żą c  c e s a r z o w i .  O h ?  K w i a t k o w s k i e g o  d z ie ie  
N a r .  P o l .  za  p a n o w a n i a  W ł a d y .  I V .  k a r .  i 43 .

S p r a w y  P o l .  N- 27 P o s ł o w i e  m ó w i ą  d o  B o i a r ó w .  
„ L i s o w s k i e g o  d l a  t e g o ś m y  nie  w y m i e n i l i  że  011 z k r a i u  
p a n a  n a s ze g o  w y w o ł a n i e c ,  i h o n o r u  s w e g o  o d s ą d z o n y ;  w  
k t ó r e m  m i e ś c i e  n a s ze m  b ę d z i e  s c h w y t a n y , t a m  ś m i e r c i ą  
u k a r a n y  zo sta n ie .“

( i " 3 ) N ik o n :  K r o n :  k a r ,  92. , ,P o s i a ł  C a r  w o  B r i a ­
n e s k W o i e w o d ,  K .  M ic h ;  F e c l:  K a s z i n a  d a  O n d r .  N i k i t .  
R z e w s k a h o ;  o n i z e  p r i s z e d s z c  w o  B r  Lane s k , w o i e w o d u  
H r i h o r ia  S u n b u ł o w a  o t p u s t i s z a , a  s a n n  n a  o s y  p i  p o  s t a -

w i s z ą  o s t r o h y  T .
T a m ż e ;  p r i y d e  k w o r a  i z  L i t w y  p o j k o w n i k  L i t o w -  

s k o y  ( L i s o w s k i )  s  n a w e l i k i w i  l iu d r n i  i  s ł y s z a c h u  to  c z t o  
C a r  W a s i l e y , p o s z e l  k  M o s k w i e  r a t  w s i u  r o s p u s t i t , 
n a c z a  h o w o r i t i  w o r  u .  c z t o b y  i t t i  p o d o  B r i a n e s k , p o k a -  
n i i e s t a  cle a  C a r i a  W a s i l i i a  u c z n u t  s b i r a t c a  r a t n y i e  l i u -  
d i , a  m y  d e  t o t  z a m o k , s z e d  w o z m e m .  W o r  z e  ie h o  s ł y ­
s z a ł  , i  n a c z a  s o b i r a t i s i a , k  n e m u  z e  n a c z a  p r e b y w a t i  
R i t o w s k i e  l i u d i , i  s o b r a w s i a  p o s z e l  p o d  B r i a n e s k .  I  p r i -  
szed -i i  B r i a n e s k  o s a d i s z a , i  t i e s n o t u  b r a n n u  ( B r a ń s k o ­
wi?/' w e l i k u i u  s d i e l a s z a :  w o  o b o ic h  s i d i e m i i  b i a s z e  t ie s -  
n o t a , i a k o  z a  w s i e  b i u s z c z e s i a , z a w o d u  i  z a  d r o w a , i  
h l a d  b y s t  w e l i k o y , i a k o  n a c z a s z a  i  i o s z a d i  p o i e d a t i F  

„ p r i i d o s z a  ż e  k  w o r u  k a z a k i , i  p r i w e z l i  s  s o b o lu  
w o r a , l i a z y w a w s z a h o  s i a  C a r e w ic z e m . F e d o r o m  , C a r i a  
F e o d o r a  J w a n o w i c z a  s y n o m  , a  ie m u  b u d t o  p l e m i a n n i k .  
T o y  z e  w o r ... t o h o  w o r a  F e d k a  , k o t o r o w a  p r i w e z l i  k a ­
z a k i  s  D o n i c  p o d o  B r i a ń s k i m  u b i ł  d o  s m e r t i F

( i 74 ) N i k o n :  K r o n :  k a r .  93, . . C a r  ż e ,* "  p o s ł a  s  M o s ­
kwy B o i a r i n a  K .  I w .  S e m e n .  K u r a k i n a ,  a  i z  M e s z c z o s k a  
w e l i e ł  n a p e r e d  i t t i  w o i e w o d i e  K .  W a s .  M o s a łs k o m u  i  s  
r a t n y m i  l iu d r n i.  K n i a ź  ż e  W a s i l e y  p o y d e  n a p e r e d , n e -
dożdawsia K. Iw : Semenowicza, i priide pode Brianesk
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k  r e k ie  im e n u ie m o y  k  D e s n i e , H r a d  ż e  B r i a n e s k  s t o i a s z e  
n a  d r u h o y  s t o r o n i e  o t  n ic h  r i e k i . L i t ó w s k i e  z e  l i u d i  
s t o i a c h u  p o d  s t i e n o i i t  i  p o  b e r e h u  w e l i k i i a  r i e k i , r a t n y i e  
z e  l i u d i  s m o t r i s z a  n a  h o r o d  n a  B r i a n e s k  p t a k a c h u s i a  h o r -  
k o , k a k  b y  im  p o m o c z  i  t u  w e l i k u i u  D c s n u  p e r e y t i ;  c z t o  
b y s t  w  to  w r e m i a  p o r a  z i m n i a i a  d o  r o ż d e s t w a  C h is t o -  
w a  z a  d e w i a t  d e n  a  w o d a  w c l i k a , i d u s z c z u  ż e  p o  r ie ­
k ie  I d u .  K a k o  u b o  w o z m o ż n o  i z r e s z c z i , k a k o ie  d o r o s t w a  
i  c h r a b r o s t  M o s k o w s k ic h  r a t n y c h  l iu d e y ;  ia h o  ż e  u b o  I z ie  
u p o d o b i s i a , n e  w o z m o ż n o  n ik o m u  to h o  i z r e s z c z i ;  i a k o ż  
u b o  w  k n i ż n o m  p i s a n i i  t o h o  n e  o b r ie t o c h  i  b y s t  w y s z e  s u -  
s z c z e s t w a  c z e l o w i e c z e s k a h o  ; w i d i a c h u  u b o  s w o i  u  b r a t i u  
r a t n y c h  l i u d e y  p o h i b a i u s z c z i c h , i  s ł y s z a c h u  o  n ic h  i z o  
B r i a n s k a  r y d a n i e  i  p l ą c z  w e l i k i y , i  m o l i a c h u  u b o  ic h  s o  
s i c z a m i  h l a h o l i u s z c z e : p o m o ż i t e  n a m  p o h i b a i u s z c z i m .  
O n i  z  w o z o p i s z a  w s i e  i e d i n o h l a s n o  : t u c z s z e  n a m  w  s ie n i  

p o h i b n u t  i  p o m e r e t  n e ż e l i  w i d i e t  s w o i u  b r a t iu  w  k o n c c -  
z n o y  p o h i b e l i ;  a s z c z c  i p o m r e m  z a  p r a w o s l a w n u i u  c h r i -  
s t i a n s k u j u  w i e r u  i  z a  s w i a t y i a  B o ż i i a  c e r k w i , i  m y  u  
C h r is ta , w i e ń c a  w o s p r i i m e m  m u c z e n ic z e s k a .  I  w z i a s z a  
w s i  d r u h  u  d r u h a  p r o s z c z e n i e , i  n a c z a s z a  w  w e l i k u i u  
r i e k u  m e t a t i ś  w s i e  i e d i n o d u s z n o  i  p o p f y s z a  z a  r i e k i  k o  
h r a d u .  L d u  ż e  w e l i k o m u , i c h  o s i l i w a i u s z c z u  ; o n i  ż e  a k i  
d i w i i  z w i e r i e  l i e d  p o z h r e b a c h u  i  p l y w u s z c z e  z a  r i e k u .  
L i t o w s k i e  ż e  l i u d i  i  R u s k ie  W o r y  s t o i a c h u  n a b r e h u  i s t r i e -  
l i a c h u  p o  n ic h ;  o n i  ż e  o t n i u d  n e  s i i m n i w a c h u s i a , i  n e b o -  
i a c h u s i a  s m e r t i .  W e l ie  c z u c lo  s o d ie ia  B o h  n a d  r a b y  s w o ­
i m i  k a k o  w  t a k o y  w e l i k o y  r i e k ie  i  w  t a k ie  w e l i k i e  m o r o -  
z y  o t  t a k o w a  w e l i k a h o  Idu. u t i e s n e n ia  n i  l e d i n  c z e l o w i e k , 
n i  t o s z a d  n e  p o h i b e .  B n a u c z a n e  z e  w i d i a c h u  ic h  p l o -  
w u s z c z i c h  k  s o b ie  i  w y i d o s z a  im  n a  p o m o c z ; L i t o w s k i e  
ż e  l i u d i  w i d i e s z a  ic h  k  s e b ie  z e s t o s e r d i e  i  c h r a b r o s t  i  p o ­
m o c z  i z o B r i a n s k a , p o o t s t u p i s z a  m a ło  o t  b r e l iu .  O n i  ż e  
p c r e p l y w  r i e k u , w y s z e d s z i  n a  b e r c h  i  w s t r e p e n u w s z i ś  
a k i  d i w i i  z w i e r i e , i  n a p u s t i s z a  n a  t i e c h  n a  L i t o w s k i c h  
l i u d e y  i  n a  B u s s k ic h  w o r o w ; i  p o b i s z a  i c h  m n o h o  i  ż i -  
w y c h  p o i / n a s z a ;  k o i  ż e  u  n ic h  s i d i e l i  w  s z a ń c a c h  p i e c h o ­
t a  , o iu  z e  p o i d o s z a  n a  n ic h  i  w  s z a ń c a c h  n a c z a s z a  p o b i -  
w a t i .  B r i a n c z a n e  ż e  i  d o s t a l n y ie ,  w i d i a c z i  n a d  s o b o i u  
m i l o s t  B o z u i u , i  w y i d o s z a  k  n im  w s i e  i z  h r a d a  n a  p o -  
n io c z .. T u t  o z  p r i y d e  k  r ie k ie  B o i a r i n  K n .  I w .  S e m . K u -  
r a k i n  s  r a t n y m i  l i u d m i . . .  O n i  ż e , w i c l ia  t a k u i u  p o m o c z  
m i lo s t  B o ż u u , c z t o  t a k o ie  p r e d i w n o i e  d i e l o  s d i e t a l o ś  n e  
m n o h im i  l i u d m i  h r a d u  s w o ie m u  c h r a b r s t w o m  p o m o c z  u -  
c z i n i l i , o t  h r a c la  t o h o  w o r a  o t b i s z a .  T o t  ż e  W o i e w o d a  
K .  I w a n  w  t ie  p o r y  s t a ł  z a  r i e k o i u , u k r i e p i s z a s i a  p o s t a ­
w i  o s t r o h  i  t o ia z  n o s z c z i  b y s t  m r a z  w e l i k i y , t a  r i e k a  s t a ­
ła .  T o y  ż e  K .  I w .  I i u r a k i n  c z r e z  r i e k u  m n o h i  z a p a s y  
p e r e p r o w o c h w  w o B r i a n e s k , i  i z d o w o l i  i c h  z a p a s y  w s i a -
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/ii/?ii. T o y  z e  w o r  s  L i t o w s h u n i  l i  u d  m i  p r e y d e  n a  t u  
s t r a n u  r i e k i  n a  k o t o r o y  s t o i a l i  r a t n y i e  l i u d i  i  p r i y d e  n a  
n i c h , c h o t i a  i c h  p o b i t i ;  o n i  z e  s  n i m i  b i u s z c z e s i a  'b e z p r e ­
s ta n n o  , i  b o iu  by w szu  w e liu , i  rcizydoszas. W id ia c z i  źe k F o -  
ie w o d y  n a  so b ie  n a s z e s tw ie , oto y d o sza  o t  n ic h  w K a r a c z e w , « 
B r ia n e s k  n a p o tn isza s  w sia k itn i z a p a s y  , czto  n iczem  n e  skudn y  
bysza . 7o t z e  kk o r  p o y d e  za  n im i k  K a r a c z e w u , i  w id ie  czto  
(v K a r a c z e w ie  w o iew od y  u k n e p is z a s ia , p o y d e  m im o  K a r a c z e w  
k H o ro d u  k  O rtu . OrLianę z e  ieh o  w strietosza; on z e  p r iy d e  
na O r e t , n a c z a t n a  O r lic  z im o w a li .“

S t o l a r .  fo l .  54 2. p r is z e t  s  M o sk w y  k  B r ia n sk u  na p o -  
m o szc z  B o ia r/n  K n .  Iw . Se/n. K u r a k in , d a  O k o ln ic ze y  K .  
W a s . F e d . L i t w in o w  M o sa lsk o y ;  a  s  n im i M o sk o w sk ie  l iu d i , 
i  K o z l i c z i , 1 M e s z c z a n e , i K a r a c z e w c y  i  B o tc h o w c y , t' in y ie  
h o r  o d y .tŁ

B e r  m ó w i ,  ze  w  t y m  czas ie  b y ł  w  B r a ń s k u  ie n ie c  I n ­
f la n tc z y k  H a n e b e r g ,  d o w o d z ą c y  s t e m  N i e m c ó w ,  k t ó r y  iu ź  
p o d w a k r o ć  p r z e c h o d z i ł  n a  s t r o n ę  S a m o z w a ń c a  le c z  z n o ­
w u  p r z y i ę t y  p r z e z  S z u j s k i e g o  i p r z e b a c z o n y  p r z e z  n ie« o.

( 1 7 5J  Z b .  D y p l .  P a ń .  T .  II .  k a r :  327.  T e n  list  p is a ­
n y  27 S t y c z n i a  1608.

4176) B e r :  „ T e n  D y m i t r  r o z k a z a ł  o g ło s i ć  w e  w s z y ­
s t k i c h  m i a s t a c h  ż e b y  p o d d a n i  k t ó r y c h  p a n o w i e  s łu ż ą  S z u y -  
s k i e m u ,  b r a l i  p o s i a d ł o ś c i  w  s w ó y  z a rzą d  i żen il i  się z c ó r ­
k a m i  p a n ó w  s w o i c h .  T a k i m  s p o s o b e m  w i e l u  s ł u g  z o s ta ­
ł o  B o i a r a m i ,  a  B o i a r o w i e  w  M o s k w i e  u  S z u y s k i e g o  g ł ó d  
c i e r p i ć  m u s ie l i .

( d l i )  O b .  N i e m c e w i c z a .  K o b i e r z y c k i  m o w i  o B o -  
ż y ń s k im  w  I l i s t  V l a d i s l a i  k a r .  90. „ M i c e h o v i t i u m , v i r u m  
s t r e n u u m  a c  b e l l i c o s u m ,  r e g e n d o  p r i u s  e x e r c i t u i  p r a e f e c -  
t u m ,  in t e r f e c i t ,  p o s t  c r u o r e  a e m u s l i ,  c u i  su b e s se  n o l le t ,  m a -  
d e n t e m  d e x t e r a m  r e g im i i j i  a d m o v i t . ‘ f

B e r  p isze ,  że  X ,  Y V is z n io w ie c k i  ( W i t z m a n s t z k y )  p i 'z y _ 
w i ó d ł  ze  s o b ą  2000, a B o z j n s k i  /jooo k o n n y c h  k o p iv n ik ó y v .

(178) O b .  U rz .  X i ę .  f o ł .  1000.
(179) Oh. w y ż e y  kolo uw. i 58.
S t o l a r .  ło i .  4 2 . „ T o / m   ̂ 1 iG h o d u  p o s h c  s w o ie y  ra d o - 

s l i  C a r  W a s . I w . p o s t a ł  p o  z im n e m u  p u d  n a  S ie w ie r s k ie  h o -  
ra d y  B o ia r  sw o ich  i  f f  b ie w o d  ( w y m i e n i e n i  X .  D y m .  S z u y ­
sk i .  X ,  B a z y l i  G o l i c y n ,  X ,  B o r .  M i c h a ł o .  T y k ó w ,  B o i a r  
M i c h a ł  A l e x a n d r o .  N a g i )  a s  n im i p o s ia n y  m n o h ie  ratnyie  
l iu d i  I z e  w siech  h o ro d o w  D w o n a n e  i  d ie t i  B o ia r s k ic } iz  M e s z - 
c z e r s k ic h  h o ro d o w  k n ia z i  1 M u r z y  i T a ta r o w ia .u

(180) P e t r e u s z  k a r .  Ą o 3.
( 1 8 1 )  O b .  T .  X ł .  k a r .  140.
(182I O b .  A b r .  P a l i c y n a  i  C h r o n o g .  K l i u c z a r o w a .
(183) B e r  p isze ,  że z p o w o d u  g ł ę b o k i c h  ś n i e g ó w  m o ­

żna b y ł o  n a p a d a ć  t y l k o  n a  z b i e r a i ą c y c h  ż y w n o ś ć  n ie p r z y -  
i a c ie ls k ą .

(

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



48

( 1 84) O b .  W ic le k in c la  H i s t o r y k a  S z w e d z k i e g o  w  j e ­
g o  H i s t o r y a  b e l l i  S v e c o  - JVIoscovitici d e c e n n a l is  k a r .  4 i .

( 1 85) S t o l a r .  fo l .  544 - -,iWr P e r e ia s la w lie  R ezcinskom  by­
l i  w o iew od y  K .  Iw . Onclr. G h o w a n sk o y  d a  D urnnoy L lw orian in  
p r o k o f:  P c tr o w  syn  L ia p u n o w , a  s  n im i b y li R ia z a n c y  w siech  
sta n ó w  d a  s  o d n im  K .  Iw . O n d re ie w iczern  było  A r z a m a s c e w  
D w o r ia n  i D ie te y  B o ia r s k ic h  p o  sp isk u  tu c is z ic h  liu d e y  a 5o 
c z e lo w ie k . 1 P e r e sta w lia  R e z a n s lo h o  s  w esn y  c h o d il i  w o ie w od y  
p o d  P ro n csk  a P r o n esk  b y t w iz m ie n ie „ i  u P r o n sk a  ostroh  
w z ia li  i  w o str o h ie  d w o ry  wy z  h l i  i  k h o ro d u  P r o n sk a  p r is tu -  

p a l i  i  n e  m n o h o  h o ro d u  n e w zia li. I z  h o ro d a  r a n ili  iz  p is z ­
c z e l i  IV o iew o d u  P r o k o jia  L ia p u n o w a  p o  tio h ie  , i  o t  h o r o d a  
W  o ie w o d y  i  ratnyte l iu d i  o to s z li  p r ó c z  i  p o s z l i  w P e r e s la w l l i c -  
z a n sk o y .... 1  w P e r e s la w lie  so b ra w sia  s  ra tn y m i liu d tn i w o ie -  
w oda  A .  I w . A n d r  C h o w a n s k o y  d a  w P r o k o fie w a  m icsto  b ra t  
ie h o  Z a c h a r  L ia p u n o w  s  ra tn y m i liu d tn i , s R e za n c y  i  s  A r z a -  
m a s c y , p o s z l i  p o d  h o r o d  p o d  Z a r a s k o y . A  w h o r o d ie  w Z a -  
raskorn s ie d ie t  L ito w s k o y  p o tk o w n ik  A le k s a n d r o  L is o w s k o y , a  
s  n im  L ito w s k ie  ra tn y ie  liu cli i  C z e r k a s y , i  R u ssk ie  w sia k ie  
w ory , i  k a k  A l  os ko ws k ie  l iu d i  p r is z / i  p o d  h o r o d  p o d  Z a r a s k o y  
n a  p o le , i  L is o w s k o y  so  w sie/ni liu d tn i iz  h o r o d a  w y szet n a  
b o y , i  s  R e za n c y  i  s  A r z a m a s c y  b y t u n ch o  boy  i  R e za n có w  i  
A r z a m a s c o w  p o b i ł  i  m n o h ic h  z iw y c h  p o ir n a t , i A r z a m a s c o w  
iz  P e r e s ta w lia  R e za n sk o w a  w elien o  o tp u stit k  M oskw ie. V

N ik o n :  K r o n :  fo l .  98 „ w P e r e ia s ta w h e  i  R iazan skom . 
s ly c z a  W o ie w o d y , czto  Z a ra y sk o y  h o r o d  L ito w s k ie  liu d i w z ia ­
l i ,  i  p o s ta s za  p o d  Z a r a y s k o y  h o r o d  ra tn y ch  liu d e y , W o iew o cla  
s n im i byst Z a c h a r e y  Liapunow, 1 p i  iu lo sza  p o d  Z a r a y s k o y h o -  
n o d  n e p r o m y slo m  sopiana. L is o w s k o y  z e  w id ie  iz  Z a r a y sk o w o , 
M o s t o w s k ic h  liu d e y  p o b it  na h o to w u  i  m n o h ic h  z iw y c h  p o i-  
m a li:  i e d i n y c h  A r z a m a sc o w  u b isza  n a  tom  b oiu  trista  c z e lo w ie k ; 
t r u p y  z e  ic h  L is o w s k o y  p o w e lie  w o d n o m  sto  w  ia r n u, i  sd ie ta  
tu n a d  m m c ta sw o ie ia  sta w y  k u rh a n  w elikiy: to y  k u rh a n  s to it  
i  d o n y m e A

(18 6 )  S t o l a r :  fo l .  545.  „ p o  w esn ie  p o s lie  N ik o lin a  d n i”
N i k o n :  K r o n :  k a r .  g 5 . „ O n  z e  ( D y m :  S z u y s k i )  s to ia t

w  B o tc h o w ie  clo W e s n y ; w esn o iu z  p o y d e  / O rtu . I I  o r z e  i  E t -  
m a n  R u z m s k iy  s L i ito w s k im i liu d m i p o y d e  p r o tiw  ie h o , i  w i-  
d o sza sia  s n im  w su b b otn iy  d e ń , i  n a cza sza  b itis ia . H riech  r a -  
d i  n a sz ic h  I I  o iew oda w P c r e d o w o m  p o t/ u  K .  W a s ile y  H o licy n  
is to r o p is ia ,  iako  z e  ubo i  b o lszo m u  p ó lk u  n a c zen sze  m ia t is ia , 
m n o h ie  z e  1 P ° b ie h o s z a  w sto ro źew o y  p o łk :  s to ia szcze  tom u  z c  
K .  lw u n u  K u r a k in u  s tiern i ratn y m i liu d m i, k o i  b y li p o d o  B r ia n -  
s k o m , i  n a p u sti sw oim  p o lk o m  i  ic h  o tn ia li. L ito w s k ie  z e  l iu d i  
oto y d o sza  p r ó c z . W  to y  ź e  d eń  p o b is z a  m n o lu c h  M o sk o w sk tch  
l i u d e y , W ach rn istra  P e tr a  M ik u ta iew a  so  w seiu  r o lo iu  s  N a -  
n e c k u n i liu d tn i p o b is z a ;  o n i z e  n a d  so b o iu  m n o h ic h  L ilo w -  
sk ic h  l iu d e y  p o b isza  A
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(187)  O b :  B e r a ,  on  m ó w i ,  i e  naczelnicy N i e m i e c c y  

w y p r a w i l i ,  17 K w i e t n i a ,  d o  fa łs z y w e g o  D y m i t r a , m ł o d e ­
g o  i n i e d o ś w i a d c z o n e g o  R o t m i s t r z a  L a n s d o r f a  z k i l k o  in -
n e m i ,  „ C i  l u d z i e ,  d a l e y  są i e g o  s ł o w a ,  p r z e d t e m  b y l i  p r z y ­
s i ę g l i  S z u y s k i e m u ,  i o k o ł o  d w ó c h  la t  w  s ł u ż b i e  i e g o  z o s ta ­
w a l i ,  b r a i i  o d  n i e g o  p i e n i ą d z e  i © sa m o z w a ń c u  w i e d z i e l i  i e 
o n  n iep icrw szy^  D y m i t r .

P o d ł u g  s ł ó w  B e r a  p i e r w s z a  b i t w a  f a ł s z y w e g o  D y m i ­
t r a  z w o y s k i e m  c a r s k i e m  za s z ła  28 K w i e t n i a  w  d .  S .  J e ­
r z e g o  , d r u g a  24  K w i e t .  w  n ie d z ie lę .

N i k o n :  K r o n :  k a r .  96, „ 2Va za w tr e ie  z  Ł ito w s k ie  z e  l iu d i  
p o y d o s z a  n a  M o s k o w s k ie  p o lk i ,  i  s o id o s z a s ia  s  n im i  i  n a cza sza  
b it is ia ; B o ia r e  z e  p o c h o t ic s z a  o t n ic h  o to y ti k  B o tc h o w u , i  n a ­
c z a s z a  o tp u sk a ti n a r ia d . tu  z e  p o r u  i  z m ie n i K o s z ir ia n ć n
syn  B o ia r s k o y  N ik ita  L ic h a r a d , i  sk a z a  p r is z c d  w or u , czto  B o ­
ia r e  o tp u sk a iu t n a r ia d  n a z a d , i  s a m i c h o tia t  i t t i  p r ó c z  W o r  
z e  i  E tm a n  s ly sza w  t o , i w sie m i l iu d m i  n a p u stisza  n a  M o s k o w -  
s k ic h  liu d e y  r o z o h n a s z a , 1 n a r ia d  u n ic h  p o i  m a li  ”

(188 )  W  T h e  R u s s i a n  I m p o s t o r  k a r .  145.  ^  ^  0f  
t h e  M u s c o v i t e s  s a v e d  t h e m s c ł v e s  in B o l c h o w . ”

N i k o n :  k r o n :  k a r ,  96. „ B o ia r e  z e  i  ra tn y ie  Uud i p o b ie -  
h o s z a  k  M o s k w ie , a  in y ie  p o  sw o im  h o r  o d o m , a  inyie l  s ie -  
d o s z a  w  B  o lc h o  w i e ,  B o ia r e  z e  p r c id o sz u  k M o s k w ie  i  by st n a  
M o s k w ie  u za s t  i  sk orb  w e lia ... .  T o h ila  z e  w or i  H etm a n  p r iy d e  
k  B o tch o w u ., i  h r a d  B o lc h o w  o s a d i , m n o h ie  z e  iz  B o lc h o w a  
u te k o s z a ; a  in y ie  D w o r ia n ia  B o lc h o w  s d a sz a  i  k r est lernu c ię to -  
w a s z a ; on  z e  s  n im  p o y d e , i  p r u le  b liz k o  Ł u k i , i  sta  n a  u st  

U h r y N
S t o l a r :  f o l .  545 . , , A  w R o lc h o w ie  b y t W o ie w o d a  K .  T r e ­

tia k  k n ia ź  F e d o r o w  syn S e ito w  i  B o lc h o w  w oru s d a ls u i , i  K . 
T r e tia k  S e i t o w , i  D w o r ia n e  i  D ie t i  B o ia r s k ie  i  w sia k ie  s t u ż i-  
ty ie  l iu d i  ie m u  k r est c i  eto  w a li , i  fp  o r  s L ito w s k im i i s  R u s k i­
m i  izr n ic n n ik l p o s z e t  n a  K o t u h u  p o d  M o s k w u , a  K .  T r e tia k  
S e ito w  s D w o r ia n y  i  d ie tm i B o ia r s k im i s z e t  s  n im  w b o iu  s w o ­
im  p o lk o m  n a p e r e d  ie h o  i  s ta w is ia  o s o b n o . ”

( 18 9 )  O b :  B e r a .  \ V  M o s k w i e  m ó w i l i ,  że  f a ł s z y w y  
D y m i t r  z o c z o w  p o z n a  w i n o w a y c ę :  k t o ś  z g m i n u  p o s ł y s z a w ­
s z y  to ,  z a w o ł a ł :  „ z g i n ą ł e m  ie ź e l i  m n i e  z o b a c z y ,  t y m  n o ż e m  
z a r ż n ą ł e m  p i ę c i u  P o l a k ó w  i e g o .

( 1 9 0 )  N ik o n :  K r o n :  k a r .  96. , ,D w o r ia n e  z e  i  d ie t i  B o ­
ia r s k ie , sty sza w sze  ta k ia  n a s to ia s z c z ia  b ied y , p o k in ia  sw o i d o ­
m y  s  ź e n a m i i  s  d ic t r n i , p r u d o s z a  k  M o s k w ie . T ie  z e  D w o r i-  
a n e  i  D i e t i  B o ia r s k ie , k oi w zia ty  w B o t c h o w ie , w id ia c z i  ta -  
k u iu  w ra źu  p r e lie s t , p o b ie h o s z a  w sie  o t  n eh o  k  M o s k w ie . C a r  
z e  p p a siley  ic h  p o ż a ło w a ł.1' 1'

S t o l a r :  fo l .  545  O  X .  T r z e c i a k u  S e i t o w i e :  ś  U h r y
r ie k i o t  W o r a  o t ie c h a li , 1 p r i ie c h a l i  k M o s k w ie  k  C a riu  W a -  

s i l iu .u
Tom X I I . 7
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( « 9 1 ) O b ,  o n im  w y ź e y ,  g d z i e  i e s l  m o w a  o i e g o  u -  
c i e c ź e c  z K r o m ó w ;  o r a z  u w ;  58 .

( 1 9 2 )  N i k o n :  K r o n :  k a r .  9 7 .  „ V o s ia  C a r  P T a s ile y p r o -  
t iw  w o ra  B o ia r in a  K n ; M ic h :  W a s :  S z u y s k o h o  S / o p i n a , d a  
Iw : N ik it:  R o m a n o w a . O n i  z e  p r i id o s z a  n a  r iec z k u  n a  N e -  
z n a ń , i  n a c z a s z a  p o s y ła ł  o t  se b ia  p o s y ł k i , w o r z e  p o y d e  p o d  
M o s k w u  n e  to iu  d o r o h o iu , w  p o lk a c h  z e  n a c z a  b y ti s z a ł o s t : 
c h o tia c h u  C a r iu  W a s i l i iu  iz m ie n it i  K .  Iw : K a ty rew ., d a  K .  
J u r  T r u b e c k o y , d a  K .  Iw :  T r o ie k u r o w  i  in y ie  s  n im i. C a r  
z e  W a s i/ e r  to  ic h  u m y ś le n ie  s w ie d a t  i  i c h  p o w e lie  p e r e im a ti , i  
p r iw e d o s z a  ic h  k  M o s k w ie ;  K .  M ic h a lt u  z e  W a s ilie w ic z u  s ra ­
tn y m i liu d m i C a r  W a s i  Iey  p o w e lie  it t i  k  M o s k w ie , a  tiech  k o i  
tem u  c h o t ie l i  i z m ie n i t , n a  M o s k w ie  p y t a t ;  K .  Iw : K a ty r e w a  
s o s ta t  w S l b i r  a  K .  J u r ia  T r u b ec k o h o  so sta  w T o t/ n u , K .  Iw :  
T r o ie k u r o w a  s o s la  w N iz n e y  N o w h o r o d , i  p o w e lie  ic h  p o s a d it i  

p o  tiurrnam ; tiec h  ż e ,  k o i  s n im i p o i  m a n y . J a k o w a  Z e lia b o w - 
s / o h o  d a  J u r ia  N ie w ie te w a  H r ih o r ie w a  sy n a  T o tsto w o  i  in y ch  
s m m i n a  M o s k w ie  kaznit.'"1'

( 1 9 3 )  O b :  B e r a : —  S t o l a r :  f o l .  5 4 5 . , , A  w or s  L i t o  w - 
s l i m i  l iu d m i i  s  R u s k im i i  z m ie n n i k i ,  so  m n o h irn ć liu d m i p r i s z c l  
p o d  M o s k w u ; i s t o t  ta b a ry  p o  I J o to c k o y  d o r o h ie , w  T r o ic k o m  
s e l i c  w  T u s z in ie  o t  M o s k w y  12 w erst, i  o k o ło  T a b a r  u k r ie p ili  
k r ie p o s t, w y k o p a li r o w j

(19 4 )  B e r ,  a  z a n i m  P e t r e u s z .
(19 5 )  P o d ł u g  B e r a  f a ł s z y w y  D y m i t r  m i a ł  z s o b ą  w  o -  

g ó l e  100,000 w o y s k a .
N i e m c e w i c z  D z .  P .  Z y g -  HT.. ł o m .  I i .  k a r .  3s 8 w y l i ­

czyw sz y w s z y s t k i e  p i e s z e  i k o n n e  w o y s k o  p o ls k ie ,  m ó w i  
t a k i m  sp o so b e m  u  S a m o z w a ń c a  liczono 7000 o d b o r n e g o

w o y s k a :  L i c z b a  t a  p o w i ę k s z y ł a  s ię  p r z y ł ą c z e n i e m  się  Z a -  
r u c k i e g o  z 8000 k o / .a k o w  D o ń s k i c h  i Z a p o r o g s k i c h .  R e s z t ę  
w o y s k a  s k ł a d a l i  l t o s s y a m e ,  inni l e k k o m y ś l n i  le c z  p r z y w i ą ­
za n i  d o  k r w i  c a r s k i e y  in n i  n i e c h ę t n i  i S z u y s k i e g o ,  in ni  n a -  
r e ś c i e  ty l k o  z z a m i ł o w a n i a  z y s k u  i r o z p u s t y . ”

O b :  t a k ż e  M a c k i e w i c z a .

( ' 9 8 )  1 lic R u s s :  ł m p o s t o r  k a r .  14 3 - „ C o n f i d e n t ,  u -
p o n t h c  s t o c k  o f  b is  l a s t  s i g n a l  V i c t o r y ,  t b a t  t h e  G i t i z c n s  
u p o n  b is  a p p r o a c h  w o u l d  q u i t  Z u i s k i ,  a n d  r e c e i v e  I iiiu  
i n t o  t h e i r  T o w n . ”

( l 9 l )  G b : L a t u c b :  S t e p :  K i ę :
N ik o n :  K r o n :  f o l .  9 7 .  , , A  iz  T u s z in a  p o s z e d  sta  w  T a - 

n in sk o n i byst o t M o s t o w s k ic h  liu d e y  u tie s n e n ie  n a  d o r o h a c h  , 
i  n a c z a s z a  m n o h ic h  p o b iw a ti i  s  z a p a s y  k  n em u  n e  p r o p u s z c z a -  
c h u . O n  ż e  w id ia  n a d  s o b o iu  tiesn o tu  p o y d e  iz  T a n in sk o w o  
n a z a d  w l u s z m o , * w  to y  d e ń  b y w szu  b o iu  s n im i  w e l i n , h r a ­
d a  O lesk in a  u b is z a  n a  to m  b o iu  tr id c a ti ir e c h  c ze to  w ie k , sa m  
z e  w o r , o tszcd ', sta w  T u s z in ie , / n a c z a t tu t  7 a b a ry  s l r o i t i , 
B o ia r e z  s z e d , sta  w C h o d y n k ie J
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R ę k o p :  F i la r e t a *  „ N a  u tr ie  z e  H etm a n  K n ia ź  R o m a n  
R u z e ń s k i, r a z ie z d iw  i  o h lia d a w  m iesto  i  w id ie  w  ia k o  u h o d n o  
k ie  m iesto  n a  s t o i a n i e  w o in s tw u , i  p o w e lie  o b o z a m i u tw erd iti  
i  r w y  k o p a tii '1'

(19 8 )  W W i e l :  P u ł k u :  X .  M i c h :  B a z :  S k o p i u  S z u y ­
s k i  , J a n  N i c e t  R o m a n ó w - K a s z k i m  , i X .  B a z:  T e o d :  L i ­
t w i n ó w  - M o s a l s k i ; w  A w a n g a r d z i e  X .  I w a n  M i c h :  W o r o -  
t y ń s k i  i X .  G r z e g o r z  P i o t r o :  B o m o d a n o w s k i ,  w t y l n e y  s t r a ­
ży  X .  I w .  B o r .  K a n b u ł a t ó w  G z e r k a s k i ,  i T e o d :  B az:  G o -  
ł o w i n  O h :  U rz:  X i ę :

S t o l a r : fo l .  546 , , , /  C a r  W a s i le y  Iw a n : w se ia  R u s ii  s  
M o s k w y  W yszet sarn so  w siem i s w o im i B o ia r y  i  O k o ln ic z im i i  
D u m n y m i D ia k i  1 R o z r ia d y  i  so  w s ie m i r a tn y m i liu d m i l s  o h -  
nennyrn botem  1 s t a l  n a  W a h a n k o w ie  i  o k o ło  s ta n ó w  O tkopan  
rot*’ , i p o  rw u s to ia h  s ln e lc y  i  k o z a k i s o h n e n n y m  b o te m  i  s 
p u s z k a m i.”

R ę k o p  : F i l a r e t a  : „  P o y d e  s e  m n o h im  w o in stw o m  iz  C a r - 
s tw u iu s z c z a h o  h r a d a  M o s k w y  1 sta  n a  n c c z k i e , h la h o lie m o y  
P r i e s n i e , d w ie  w erst) o l  C a r s tw u iu s z e z a h o  h r a d a  M o s k w y , a  
w o in stw u  sw o ie m u  p o w e lie  sta ti b liz  p o tk o w  L ito w s k ic h  n a  
r l e c z k i e , h ła h o lc m o y  C h o d y n k ie , ia k o  b y  s z a  rnez o b o iu  w o in -  
s tw a m i p o s r e d s tw o  im ie iu t  s z e s t  w erst. 1  ca r e w y  W o ie w o d y  
s z a tr y  p o s ta w is z a , i  ta k o  s to ia s z e  czcty re  n a  d e s ia t  d n e y , « b ra ­

n i  n eb y st n i  iedinyiat"'"
O 9 9 )  O b :  U rz: X ię :  f o l .  i o o 5 . r .
(200) O h :  D y p l o m :  Z h :  B a n t y s z a  U a m e n s k i e g o .  o r ­

s z a k  t y c h  p o s ł ó w  s k ł a d a ł  się  z 3 i 4  l o d z i .  D o  S m o l e ń s k a  
o n i  p r z y b y l i  n a  p o c z ą t k u  S i e r p n i a  1607 r o k u ,  d o  M o s k w y  
zaś  12 P a ź d z i o r : ;  10 L i s t o p a d a  m i e l i  p o s ł u c h a n i e  u  G a r a ,

(2 0 1 )  B a n t :  K a m e ń :  T .  I .  k a r ,  3g i .  . .p o  w i e l u  n a l e ­
g a n i a c h  , a  b a r d z i e y  d l a  u k o n t e n t o w a n i a  M o n a r c h y  k t ó r y  
s ię  w t e n c z a s  ż e n i ł ,  z a l e d w i e  28 S t y c z n i a  (1608 r . )  p o z w o ­
l o n o  p e ł n o m o c n i k o m ,  a  6  L u t e g o  i w s z y s t k i m  c z t e r e m  p o -  
s ł o m  s t a w i e  się d o  M o n a r c l i y  p a  p o s ł u c h a n i e  i m i e ć  o g o l - 
ne n a r a d y  z B o i a r a m i . ”

(202) O h :  P e r l e :  S z c z c r h a t ó w  ( T .  V I I .  k a r .  2 19 )  p i ­
sze ,  źe  11 K w i e t :  p r z y n ie s i o n o  C a r o w i  l i s t  w  i ę z y k u  G r e c ­
k i m  o d  o s o b y  n i e w i a d o m e y ;  w  k t ó r y m  u w i a d o m i a n o  g o  , 
że  p r z y b y l i  p o s ł o w i e  n i e m a i ą  ź a d n e y  w ł a d z y  i c h c ą  t y l k o  u -  
w o l n i ć  M n is z k a  i i n n y c h  p a n ó w .  T a  o k o l i c z n o ś ć  z a t r u ­
d n i a ł a  C a r a  w d a n i u  p o z w o l e n i a  W o i e w o d z i e  S a n d o m i r -  
s k i e m u  w i d z i e ć  s ię  z P o s ł a m i .  S z e z e r b a t ó w  o d w o ł u i e  się  
d o  s p r a w  P o l .  7 1 1 6  (160 8)  r o k u  k t ó r e  są  z a c h o w a n e  w  
M o s k :  A r c h :  K o l :  J n t :  Z a g r : w  p l i c e  p o d  N .  i ,

( 203) N i k o n :  K r o n :  k a r .  97 ,  „ P r is ta s z a  ko  C a r lu  W a -  
s i lu u  k  M o s k w ie  iz  lu s z m a  o t  H etm a n a  o t  R u ź in s k o w o p o s t a n -  
n ik i  o  p o s t a c h , k o i  z a s a ze n y  n a  JYloshw ic. O n i  z e  z ło d ie y  1 
p r ic h o d is z a  n e  d lia  p o s t o w , no r a z s m a tr iw a ti , kak r a t s to it  
n a  C h o d y n k ie . “
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(?.o4 ) T a  m o w a  t la ła  p o w ó d  d o  k ł ó t n i , a l b o w i e m  
P o l a c y  n i e c l i c i c l i  p r z y z n a w a ć  O t r e p i o w a  f a ł s z y w y m  D y m i ­
t r e m .  W  k a r c i e  r o z e y m u  p o w i e d z i a n o  : „ k o lo r y ie  P o ls k ie  
i  L i t o  w s k ie  liu d i  i  K .  R o m a n  R u z y ń s k i i  W is z iie w e c h o y  i  iny ie  
w to r h n u lis  w n a s z u  z c r n liu , i K o r o liu  p r o m y s z l ia t i , cz to b y  t ie  
l iu d i  w cr n u lis  ( i  L i s s o w s k i ) . “  O b :  S p r :  P o l :  N .  27.

(20 5 )  O b :  S p r :  P o l :  i D y p l :  Z b :  B a n t y s z a ,  K a m e ń -  
s k i e g o .

(206) O b :  B e r a ,  za  n i m  P e t r e u s z  , ,  W e i l  S i e  a ls o  in 
d e r  W a g e n b u r g k  v e r s p e r r e t  l a g e n ,  k o n d t e n  d i e  P o l e n  
a n  i l in e n  n i c h ts  h a f f t e n ,  w i e  g c r n  S i e  a u c h  w o l t e n  ih -  
n c n  in  d ie  H a a r e  k o m m e n ,  es w o l t ę  ib n e n  a b e r  n i c l i t  g l i i -  
c k e n ,  b is s  S .  J o h a n n i s  N a c h t  h e r z u  k a m  , d a  S i e  u n g c -  
w a r n e t e r  w e i s e  v o n  d e n  P o l e n  i m  S e l d a f f c  s e y n d  u b e r r a -  
s c l ie t  u n d  a u f f g e w e c k e t , d a s s  i b r e r  v i e l  l i e g e n  b l i e b e n ,  
a n d  s o l l e n  n o c n  a u f f s t e h e n . ”  P o d ł u g  t e g o  b i t w a  za sz ła  
24  C z e r w c a .

N i k o n :  K r o n :  k a r .  98. „  W  to y  z e  d e ń  o m ie s tis ia  n a  
M o s k w ie  s ło w o  , czto  bu d to  s p o s la n n ik i  s  L ito w s k a m  p o m ir i -  
c h o m s ia ; h u d ie  z ' n a  to s to w o  is p lo s z a s z a  i  n a c z a s z a  n o s z c z i  
t ie  s p a ti  p r o sto  i  s tr a z i  p o p o lo s z a c h u s . T ie  z e  l i te w s k ie  l iu d i  
i  R u s s k ie  wory to y  z e  n o s z c z i  p r iy d o s z a  n a  p o lk i  R u s s k te , i  ic h  
p o b is z a  i k o s z t  w sie  p o i/ n a s z a , i  b ie z a s z a  w s ie , ie d w a  o b ra -  
z u m lia c h u s ia  p o d  h oro d orn  i  o b r a tis z a  w sią  n a  n ic h , i  n a c z a ­
s z a  s  n im i b i t is ia , i  ic h  s to tk n u s z a , i  h o n ta c h u  ic h  d o  r ie c z k i  
d o  C -h o d y n k i , i  p o b iw a c h u  ic h  n a p i ą ć  w ersta ch  , ie d w a  w  ta -  
b a re ch  u s t o ia c h u : ta k o y  o to ro p  n a  n ic h  p r i y d e , B o ia r e  z e  p r i i -  
d osza ', i  s ta s z a  p o d  M o s k w o m , i  k r u h o m  seb ia  p o s ta w is z a  

o b o z N
S t o l a r :  fo l-  548- „ I z  J u s z in a  p r i s z l i  w n o c z i  n a  u tre n -  

n o y  z a r ie  n a  S u b b o tu  n a  M o s k o w s k ie  p o l k i  n a  so n n y ie  l iu d i  i -  
s p r a w ilc a  p r o t iw  ic h  n e  u s p i e l i , i  p o l k i  r a z h o n ia li , p r ib ie z a l i  
/, d e r e w ia n n o m u  h o r  o d  u , m n o h ic h  p o b i l i , 1 sz a tr y  i  w sia k u iu  
s tu z ilu m  r u c h lta d  1 za p a sy  p o i m a l i  a  M o s k o w s k ie  w s ia k ie  p r o -  
m y s z le n n y ie  l iu d i  byli so  w sia k im  siestn y m  c h a r c zc m  , i  t ie c h  
m n o h ic h  p o b i l i  z ,  i  C a r ia  W a s ilie w a  p o tk u  r a tn y ie  l iu d i  H o ­
lo w y  s  so tn ia m i p o s ła n y  n a  p o m o c z , a  w E r ta u lie  s s o tn ia m i  
W c is il:  Iw : B u tu r lin  i  b liź n ie  l iu d i  i  S to ln ik i  i  S tr ia p c z ie  i  Z i l -  
c y  p o s ła n y  na b o y , i  s  L itw o iu  h o n ia li  d o  r ie c z k i  d o  C h ir n k i  
i  p o b i l i , 1 ta zy k i p o i m a l i N

(2 0 7)  l e n  c i e k a w y  l i s t  o d  B o i a r ó w  R o s s y i s k i e h  d o  
l l o ż y ń s k i e g o  1 i e g o  t o w a r z y s z ó w  d o  T u s z y n a  p o s ł a n y  16 
S i e r p :  p o d  p i e c z ę c i ą  X .  T e o d o r a  I w :  M ś c i s ł a w s k i e g o .  K o ­
p i a  i e g o  z n a y d u i e  się w  p e w n y m  s t a r o ż y t n y m  r ę k o p i s m i e  
B ę d ą c y m  w ł a s n o ś c i ą  z m a r ł e g o  H r a b i  R u m i a n c o w a ,  W  n i e y  
p o w i e d z i a n o :  N a z w a li  ie s te  in o h o  w ora C a r e w ic z e m  D i/n itn ern  
n e  u s r a in h a ia s ia  sw o ie h o  R ic a r s k a h o  c z in a  i  n e  r a z u m ie w a ia  
t a k o w a  p o z o r u ,  c z to  n e h o d n o  ch ro b ry m  liu d crn  u b e z im ia n n y c h  
w  p o d d a ń s tw ie  b y li i  s w o ie  d o r o d stw o  b e z s la w ic m  p o k r iw u ti . ..

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



53

T o  clic lo  b u d et i  d o b r o ie , h a k  ty  k n ia ź  R o m a n  R u z e n s k o y  so  
w s ie m i s  R o tin is tr f  i  p u tk o w n ik i i  so  w siem i P o ls k im i  i  L i t e w ­
s k im i  liu d m i to h o  w o r a , to to r o y  d e r z n u l  sta  n a z w a t C a r s k im  
im e n e m , izy n ia w , p r is z le s z  k  h o su clu riu  n a szem u  C a r iu ...  y l Wam  
to  w ied orn o , czto  h o su d a r  n a sz  s  K o r o le m  L ito w s k im  p o m ir it -  
s ia  i  p o s t y  i  p o s ta n n ik i  k o r o le w sh o iu  d u s z e iu  z a  w siu  p o ls k u iu  
i  L ito w s k u iu  z e m liu  k rest c ie to w a li  i  m ir  z a k r e p ili , a za k r e p ia  
m ir n o ie  p o s t a w ie n ie , H o s u d a r  n a sz  p o s ta w  i  S e n d o m irs k o h o  so  
sw s ie m i h u d rn i w L itw u  o tp u stit , i  w am  by w sia k ie  s u ic tn y ie  
p o m y s ły  o sta w ia  , n i  t a k i c h  p r ic z in  n ie  z a tie w a ia  i  n e n a r u sza -  
iii  m ir n a h o  p o s ta n o w ie n ia  i  k restn a h o  c ie lo w a n ia  rnez w e li-  
k i c l i  H o s u d a r s t w , s k o r i e i e  i z  z e m l i  H o s u d a r i a  n a s z e l io  
i l t i  w  s w o i  u  z e m li u :, n e  d o ż i c l a i a s i a  n a  s e b i a  z a  s w o i  t a -  
k u a  n e  p r a w d y  B o z n a  l i i u e w a , o t  J c h o  z  r u k i  n i h d i c  u -  
k r y t i s i a  m o ż e  te.'-'" i t .  cl.

(208) B e r  : „ W  t j m  m i e s i ą c u  ( ' 'C ze rw c u )  p r z y b y ł  z L i ­
t w y  J a n  P i o t r  P a w e ł  S a p i e h a  ( S a p p i a )  z  7000 k o n n y c h  k o -  
p i y n i k ó w .

O n  p r z y b y ł  z a p e w n e  p o  u k ł a d a c h ,  a l b o w i e m  w  n i c h
0 n im  w z m i a n k i  n ie  b y ł o  O b :  S p r :  P o l :  N .

^209) B e r  p isz e ,  iz S a p i e h a  w y c h w a l a i ą c  p e i v n e g o  r a ­
zu  p o d c z a s  u c z t y  p o l s k ą  w a l e c z n o ś ć  o d d a w a ł  i e y  p i e r w s z e ń ­
s t w o  p r z e d  R z y m s k ą  ( q u o d  B o m a n i  n o n  e ss e n t  m a i o r e s ,  
i m o  m in o r e s ) ,  m i ę d z y  i n n e m i ,  r z e k ł :  „ M y ,  P o l a c y ,  p r z e d  
t r z e m a  l a t y  w y n i e ś l i ś m y  n a  t r o n  m o s k i e w s k i  C a r a  p o d  
i m i e n i e m  s y n a  J a n a  G r o ź n e g o ,  k t ó r y m  011 n i g d y  n ie  b y ł ;  
t e r a z  z n o w u  i m  t w o r z y m y  C a r a  i i u ź e ś m y  d l a  n i e g o  p r a ­
w i e  p o ł o w ę  p a ń s t w a  z a w o i o w a l i .  N i e c h  się R o s s y a n i e  
g n i e w a i ą ,  l e c z  o n  m u s i  n a z y w a ć  się D y m i t r e m .  Z r o b i ­
l i ś m y  t o  n a s z e m i  s i ł a m i ,  n a s zą  u z b r o i o n ą  r ę k ą ! (n o str is  \ i -  
r i b u s ,  n o s t r a  a r m a t a  m a n u  i d  f e c i m u s ) . “  S a m  s ł y s z a ł e m  
t e  s ł o w a , d o d a i e  B e r .

N i e m c e w i c z  o S a p i e z e :  „ N i k t  z w i ę k s z ą  b y s t r o ś c i ą  n ie  
u w a ż a ł  p o r u s z e ń  n i e p r z y j a c i e l a ; n i k t  n ie  u m i a ł  z r ę c z n ie y  
k o r z y s t a ć  z o m y ł e k  p r z e c i w n i k ó w . . ,  le c z  n ie s te ty !  on  w s z ę ­
d z i e  p a l i ł  i r a b o w a ł . ”  (D z:  P .  Z .  I I I .  T .  I I .  k a r ,  334).

( 2 1 0 )  N i k o n :  K r o n :  k a r .  io o .  „ Priide w  Tuszino 
Potkownik Sopel/a i inyie s nim polkowniki i Rochmisty,

1 p r i y d o s z a  p o d  M o s k w  u ,  i  b o iu  b y  w  s z u  p o d  M o s k w  o i  u  
w e l i n  s  n i m i , o n iz e  o t y d o s z a  w  T u s z i n o  , i  s o b r a w s i a  
w  T u s z i n i e , p o y d o s z a  p o d  T r o i c k o y  S e r h i e w  m o n a sty r .'- '-

( 2 1 1 )  N i k o n :  K r o n :  k a r .  100. „ T u t o  z e  n a  M o s k w i e  
i e s z c z e  i z m i e n n i k i  s h o w o m s z a ś  s  H a s e w s k in i  p a n o m  , k a k  
by' M o s k o w s k o i e  H o s u d a r s t w a  p o l i u b i t i d

( 2 1 2 )  S t o l a r .  ł o i ,  5 4 9 - .,  L i s o w s k o y  P a n  p r i s z e l  p o d  
K o l o m n a  i  K o l o m n u  w  z i a ł .  T  p i  s k o p a  K o lo m e n s k o h o  w z i a i  

i  p o s z e l  p o d  M o s k w u  s  L i t o w s k i m i  l i u d m i  i  s o  m n o h i m i  
R u s s k u n i  w o r y , i  s o b r a l o s i a  s  n i m i  s  t r i d c a t  t y s i a s z c z  
R u s s k ic h  U k r a i n n y c l i  l i u d e y , i  n a r i a d  s  s o b o i u  w z i a t
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N i k o n .  K r o n .  k a r .  99. „ /  W ł a d y k a  K o ło  m e n  s k  o h o
J o s i f a  i  B o i a r i n a  K n i a z i a  W o l o d i m e r a  D o t h o r u k o h o  w z ia -  
s z a  w  p o lo n . ' ' ' '

( 2 1 3 )  S t o l a r .  f o l .  549. C a r  W a s .  I w .  i i  p o d
M o s k w y  p o s i a ł  p r o t i w  L i s ó w s k o l i o  B o i a r  s w o i c h  i  W o -  
i e w o d  n a  t r i  p o l k i .  W  b o ls z o m  p o l k a  B o i a r  K .  I m . S e m .  
K a r a k i n  d a  H r i h .  H r i h .  P u s z k i n  S u l e m s z a ;  w  p e r e d o -  
w o m  p o t k u  B o i a r  K .  B o r .  M ic h .  T y k ó w ,  d a  K .  H r i h .  K o n s t .  
W o l k o n s k o y ; w  S t o r o z e w o m  p o t k u .  C z a s z n i k  W a s .  I w .  
B u t u r l i n , d a  K .  F e c l .  I w .  W o l k o n s k o y  M e r i n , a  s  n im i  
m n o h i e  r a t n y i e  l i u d i , i  s  L i s o w s k i m  s o s z l i s i a  p o  K o t o -  
m e n s k o y  d o r o h i e  n a  M e d w i e ż e m  b r o d u  ( w  U r z .  N .  IOi .  
n a  M e d w ie z e m  p r u d a ) ,  i  L i s o w s k o h o  p o b i l i  i  z i w y c h  w  
i a z y c i e c h  m n o h ic h  L i t w a  i  R a s s k i c h  w o r o w  p o i m a l i  i  
n a r i a d  w z i a l i , a  L i s o w s k o y  z  d o s t a l n y m i  l i u d m i  a s z e l  1 
p r i s z e l  k  w o r a  w  T a s z in o .  A  K o l o m n a  p o  p r e ż n e m u  z a  
C a r e m  W a s i l i e m , i  n a  K o l o m n a  r a t n y c h  l i u d e y  p r i b a -  
w l e n o  i  o s a d a  u k r i e p l e n a . ' ' ’’

N i k o n .  K r o n .  k a r .  99. „  I  b o y  b y s t  s  n im i  c z r e z  w e ś
d e n .  . . i  W ł a d y k a  K o lo m e i i s k o h o  i  B o i a r i n a  K .  W o l o d .  
T i m o f .  i  p r o t o p o p a  Z a r a y s k o w o  N i k o t y  o t b i s z a . . .  C a r  
ż e  W a s i l e y  W ł a d y k a  o t p u s t i  n a  K o l u m n a  , d a  s  n im i  p o s ł a  
W o i e w o d  I w .  M a t w .  B u t u r l i n a , d a  S e m .  M a t f .  H l i e -  
b o w a  i  p o w e l i e  im  k r i e p i t i  o s a d u , i  z a p a s a l i  z a p a s y  
w s i a k i e .  “

( 2 1 4 )  O b .  N i e m c e w i c z a  D z . P ,  Z .  I I I ,  T . I I .  k a r .  334. 
M o w a  S a p i e h y  d o  w o y s k a  um ieszczona w  d z i e l e  B e r a .

S t o l a r .  f o l .  54 8 . „  I z  M o s k w y  n a  H e t m a n a  p o s i a n y :  
w  B o l s z e m  p ó l k u  p o s ł a ń  B o i a r i n  K .  I w .  I w .  S z u y s k o y , 
w  P e r e d o w o m  p o t k a  O k o l n i c z i y  K .  l i r . P e t r .  R o m o d a -  
n o w s k i y , d a  F c d .  W a s .  H o l o w i n  w  S t o r o z e w o m  p ó l k u , 
a  s  nim  m nohie r a t n y i e  l i u d i , i  u  W o i e w o d  s  H e t m a n o m  
b y ł  b o y  p o d  R a c h m a n c o w y m , i  L i t o w s k i e  l i u d i  M o s k o w -  
s k i c h  l u d e y  1 o z h o n i a l i  i  l i o n i a l i  n a  i 5 W e r s t , i  m n o h i c h  

p o b i l i  i  z i w y c h  p o i m a l i , i  p o s l i e  t o h o  r o z h r o m u  i  b o i  u  
m n o h i c h  h o r o d o w  D w o r i a n i a  i  d i  c i i  B o i a r s k i e ,  z P o w o -  
h o r o d c y  i  P s k o w s k i e  i  Z a w o l s k i c h  h o r o d o w  p o i e c h a l i  
s  M o s k w y  p o  d o m o n .  w

N i k o n .  K r o n .  k a r .  10 1 .  „  L i t o w s k i e  l i u d i , p r i s z e d ,
s t a s z a  w  s e l i e  Z d w i z e n s k o m  o t  T r o i c y  z a  10 w e r s t , a. 
B o i a r c  p r o y d o s z a  n a  r i e c z k u  n a  T a l i c u .  L i t o w s k i e  z e  
l i u d i , w i d i a , c z t o  i d u t  z a  n i m i  M o s k o w s k i e  r a t n y i e  l i u d i , 
i  w s r i e t o s z a  i c h  w  d e r e w n i e  B a c h m a n c o w i e , i  b y  w  s z a  
t a  b o i a  w e l i k u p  m n o h i c h  L i t o w s k i c h  l i u d e y  p o b i s z a  i  

p o i m a s z a ;  p o s l i e d n i c h  ż e  n a  P a s t o m  t a k o  i c h  p o b i l i ,  i a ­
k o  i  n a r i a d  u  n ic h  p o i m a l i .  T o y  z e  p o l k o w n i k  S a p i e h a , 

.v p o s l i e d n i e m i  l i u d m i  s  d w i c m i a  r o t a m i , n a p u s t i  n a  M o -  
s k o w s k i c h  l i u d e y ;  M o s k o w s k ie  ż  l i u d i  o t  n ic h  o t c h o ż a c h u , 
n a c z a c h u  s e b i e  p o n i o c z i  i ż  p o l k o w .  H r i e c h  ż e  r a d l  n a -
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s z i c h  s t o r o ż e w o m u  p o l k a  F e d o r a  F o l o  w i n u  s o  w s i e m  
p o l k o m  d r o h n u w s z u , ta k o  i  L o l s z a w o  p o l k a  p o t o w i n u

śm iali L it o w s k ie  z  liudi widia, nad prawosławnymi Chri-
s t i a h y  l i n i e  w  B o z i y , n a c z a s z a  i c h  p o h i w a t , i  p o b i s z a  
m n o h i c h  l i u d e y  i  ż y w y c h p o i m a s z a  n a  to m  z e  b o iu  m n o h i c h , 
C h r a b r o s t  i  D o r o d s t w o  p o k a z a ł B o i a r i n  i  W o i e w o d a p e r e -  
d o w o w a  p o l k a  K .  H r i c l i .  P e t r .  B o m o d a n o w s k o y  y  u t o  ż e  u  
n e w o  i  s y n a  i e w o  u b is z a  K .  A n d r e i a ; B o i a r e  z  p r i i d o -  
s z a  k  M o s k w i e  n e  s  W e l i k i m i  l i u d m i , a  r a t n y i e  l i u d i  
k  M o s k w i e  n e  p o s z l i , r a z y d o s z a s i a  w s i  p o  s w o im  d om om .'-'-

( 2 1 5 ) O b .  w y ż e y  w  u  w: 2 1 4  i N i e m c e w i c z a  D z ,  P a n .  
Z y g :  I I I .  T .  II .  k a r .  335 .

(2 1 6 )  O b .  w y i e y ,
( 2 1 7 )  N i k o n .  K r o n .  ( k a r .  1 0 0 , ) ,  m ó w i ,  że  f a ł s z y w y  

D y m i t r :  , ,p o s ł a  n a p e r e d ,  i  p o w e l i e  S a n d o m i r s k o w o  s d o -  
e z e r j u  i  p o  s l o w  p o w o r o t i t  w  T a b o r y  K .  W a s i l i a  M a s a l-  
s k o w o ; t o y  ż e ' I i .  W a s i l e y  p e r e n i a t  w  B i e l s k o m  w i e z d i e  
i td .  L e c z  w  l i ś c ie  f a ł s z y w e g o  D y m i t r a  p o s ł a n y m  d o  W o  ­
i e w o d y  S a n d o m i r s k i e g o  d. 22 S i e r p n i a  1608 r o k n ,  n i e m a  
w z m i a n k i  o M o s a l s k im  ob .  zb ,  p r z y w .  p a ń .  T  j | .  k .  336 .

(218) N i k o n .  K r o n .  k a r .  100. „  P o s t y  z e  n e  p OS}u ~ 

s z a l i , p o s z l i  w  L i t w  u  p r i a m o , a  t o y  z c  / F o i e w o d a  S e n -  
d o m i r s k o y  i  ( z )  s w o i e i u  d o c z e r j u  w 01 o l i l s i a  \\> T u s z in o - ,  
r a t n y i e  ż  l i u c l i , k o i  p r i w o d i l i , r o z i e c h a l i s  k o  s e .b ie , a  
K n i a ź  W o t o d i m e r  n e  s  w e l i k i m i  l i u d m i p r i y d e  k  M o s k w ie .^

O  O l e ś n i c k i m  O b ,  R z .  P o l .  N .  3 o. f o l .  97. „  A  p r i -
s z e t  t y , M ik o l a y  ( O l e ś n i c k i )  i  W o i e w o d a  ó c n d o m i r s k o y  
s  s y n o m  i  s  d o c z e r j u  i  s  s w o i m i  p r i i a t e h  k 01 /z, k o t o -  
r o h o  n a z y w a l i  w  t ie  p o r y  w  B o s t r i h i n a  m ie s t o .  ■. s  B u -  
ż i n s k i m  i  z  W i s z n e w e c k i m  i  s  i n n y m i  I }a n y  w s i a k ie  z l y -  
i e  d i e l a  c h o t i a c z i . . . u c z y n i l i .  . . .  I  u k r i e p i a  t y  i c h  B u -  
ż i n s k o h o  i  W i s z n e w c c k o h o  i  W o i e w o d u  n a  w s i a k i e  z l y -  
i e  d i e l a .  . . .  i  w z i a n  a  n i c h  B u s k i c h  l i u d e y , k o t o r y i e  u, 
n ic h  w  p o l o n u , i  m n o h i e  h r a b e ż n y i e  ż iw o t y ^  p o s z o l  k  s e -  
b ie  w  P o l s z u  w o i n s k i m  o b y c z a i e m .  D a  t y  ż  b u d u c z i  w  
T u s z i n i e , o t  w o r a  w z ia t  s ie b i e  w  i m i e n j e  M o s k o w s k o h o  
H o s u d a r s t w a  h o r o d  B i c t u i u , i  h r a m o t u  w o r a  n a  B i c l u i u  
w z i a l . . . .  A  b y t  ( t y  ) w  d e  p o r y  w  b o l s z i c h  P o s l i e c h .  “

( 2 1 9 )  O b .  B e r a .  >
(220) B e r :  „ P o s t a n o w i l i  z e b y  w o i e w o d a  w y ie c h a ł  d o  

P o l s k i ,  a  C a r o w a  p o z o s t a ł a  w  o b o z i e  d r u g i e g o  D y m i t r a ,  
m n i e m a n e g o  i e y  m ęża -  m e  w e b o d z ą c  z n im  w  z w i ą z k i  m a ł ­
że ń s k ie  d o p ó k i  n ie  o p a n u ie  M o s k w y .

( 2 2 1 )  O b .  B e r a .  N o w y  te n  S a m o z w a n i e c ,  d u m n y  ze  
s w e y  p o m y ś l n o ś c i , z r o b i ł  d l a  s i e b i e  n a s t ę p u i ą c y  p y s z n y  
t y t u ł :  „ M y  D y m i t r  I w a n o w i c z  C a r  M o s k i e w s k i  S a m o -  
w ł a d z c a  w s z y s t k i c h  Y i ę z t w  R u s k i c h ,  i e d y n y  o d  B o g a  d a ­
n y  i o b r a n y ,  o d  B o g a  z a c h o w a n y ,  o d  B o g a  n a m a s z c z o n y  
i n a d  i n n y c h  C aró w  w z n i e s i o n y ,  p o d o b n y  d o  Izraela,* p r o -
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w a d z o n y  m o c ą  N a y w y ź s z e g o ,  iedyny C a r  C l i r z e ś c i a ń s k i  o d  
w s c h o d u  d o  z a c h o d u  i w i e l u  p a ń s t w  r z ą d z c a . 44 O l) .  B e r a  
i  P e t r e u s z a  k a r .  4 ^5 .

(•222) T a m i e ,  S t o l a r .  f o l .  54*8 . „  I  p o ś l i c  t o h o  b o i u  
(na  C h o d y n c e )  u c z c i l i  s  M o s k w y  w  T u s z i n o  o t j e z z a t  S t o i -  
n i  k i  i  S t r i a p c z i e  i  D w o r i a n i a  M o s k o w s k i e  i  Z i l c y  i  H o -  
r o d o w y i e  d w o r i a n i a  i  D i e t i  B o i a r s k i e  i  p o c l j a c z j a  i  w s i a ­
k ie  l i u d i .  A  o t i e c h a l i  s  M o s k w y  w  T u s z i n o  S t o l n i k i , K .  
D i m i t r  T ir n o f:  T r u b e c k o y , K .  D i m i t r  M a m s t r i u k o w i c z  
C z e r k a s k o y , K - A l e k s i e y  J u r i e w i c z  S i c k o y , M ic h a y t o  B u -  
t u r l i n , K .  I w a n  d a  K .  S e m e n  Z a s i e k i n y , i  m n o h ie  S t o l ­
n i k i  i  S t r i a p c z i e , a  i z  P o s o l s k o h o  p r i k a z u  o t i e c h a t  p e r -  
W O y  P o c l i a c z i y  P c t r  A l e k s i e i e w  s y n  T r e t i a k o w , d a  s  n im  
d w a  p o d i a c z i c h .“  i t. d. 0  D i a k u  J a n ie  H r a m o t y n i e  o b :  
N i k o n :  K r o n :

(223) T a k  p iszą  H i s t o r y c y  Z a g r a n i c z n i  B e r  i P e t r e -  
usz  ( k a r .  4 io* F u r s t  Y a s i l i  M o s a i s k o w ) ;  p o d ł u g  n i c h  M o -  
s a ls k i  p r z y b y ł  d o  f a ł s z y w e g o  D y m i t r a  i p r z e k o n a n y  i e  o n  
i e s t  f a ł s z y w y m  p o w r ó c i ł  d o  M o s k w y  g d z i e  o ś w i a d c z y ł  p n -  
b l i c z n i e ,  i e  on  n ie  i e s t  D y m i t r e m ,  l e c z  n o w y m  z ło d z i e i e m ,  
o s z u s t e m  i z d r a y c ą  ( n e w e r  D i e h ,  B e t r i e g e r  u n d  Y e r a h t e r )  
o  t y m  p o w r o c i e  M o s a l s k i e g o  n ie  w s p o m i n a i ą  r u s c y  k r o n i ­
k a r z e .  O h :  N i k o n .  K r o n .  k a r .  128.

(224) N i k o n ,  K r o n .  k a r .  100, ( w y i e y  w  u w :  2 18 ).  O
te r n ie  S t o l a r .  f o l .  549 - . ,

(225 )  S t o l a r .  f o l .  549 * A  z a r i e c z n y c h  U k r a i n n y c h  
h o r o d o w  d w o r i a n i a  i  D i e t i  B o i a r s k i e ,  k o t o r y i e  w  w 0- 
r o w s t w i e  n e  b y l i , a  s l u z i l i  C a r i u  W a s i l i m  i  z i l i  n a  M o s ­
k w i e  z  z e n a m i  i  d i e t  m i ,  i  t i e  w s i e j  M o s k w y  n e  p o i e -  
c h a l i , i  s i d i e l i  O s a d i e , 1 t a n u  W a s i l i i u  s l u z i l i , s  P o -  
l i a k i  i  s  L i t w o i u  i  s  R u s k im i  w o r y  b i l i s i a , n e  s z c z a c l i a  
z i w o t a  s w o i c h o , n u z u  i  h o l o d  w  o s a d i e  t e r p i e l i

(226) P o w i e ś ć  A b r .  P a l i c y n a  „  C a r  p o s t a  t o h d a  k  
z a p a c ln y m  i  p o t u n o s z c z n y m  s t r a n a m , w  D a t s k u i u  z e m -  
l i u , i  w  A h l i n s k u j u ,  i  w  S w i y s k u j u , o o b i d i e  s w o i e y  n a  
P o l s k a l i o  K o r o l i a  i  n a  w s i a  i z m i e  u n i k i  s  l o z n y m  i c h  

c a r e m , p o m o s z c z i  n a  n i c h p r o s i a C "  — ■ O  s t o s u n k a c h  z C e ­
s a r z e m  B u d o l f e m ,  o h .  S p r .  P o l .  N .  27. fo l .  4 2-

(227)  N i k o n .  K r o n .  f o l .  10 1 .  „  C a r  z e J V a s i l e y , w i ­
d i a  n a  s ie b ie  h n i e w  B o ż i y  i  n a  w s e  p r a w  o s ł a w  n o  j e  C h r i -  
s t i a n s t w o , n a c z a  o s a d u  k r i c p i t i  i  h o w o r i t i  r a t n y r n  l i u -  
d e m , k t o  ć h o c z e t  s ic l ie t  w  M o s k o w s k o m  H o s u d a r s t w i e ,  i  
t i e  c i e l o w a l i  b y  k r e s t  i  n e  p o c h o t i a t  w  o s a d i e  s i d i e t , 
i e c h a l i b  i z  M o s k w y  n e  b i e h o m ; w s i o  z  n a c z a s z a  k r e s t  
c i ę t o w a t i ,  n o  c h o t i a c h u  w s i  p o m e r e t  z a  d o m  P r e c z .  B o -  
h o r o d i c y  w  M o s k o w . H o s u d a r s t w i e , i  p o c i e l o w a l i  k r e s t .  
N a  z a w t r e i e  z  i  n a  t r e t i y  d e n  i  w  i n y i e  d n i  m n o h i e , n e  
p o m n i a  k r e s t n a h o  c i e t o w a n i a  i  o b i e s z c z a n i a  s w o ie h o  k  
B o h u , otieziali k  woru. w  Tuszino B o i a r s k i e  D i e t i ,  Stoi-
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n i  k i , i  S t r i a p c z i e  i  D w o r i a n i a  M o ś k o w s k i e , i  Z y l c y  i  

D i a k i  i  p o d i a c z i e . ' -''
(228) T a m ż e ,  102. „ C a r  ż e ,  w i d i a  t a k u i u  n e p r a w -  

d u , w y j d ę  i  s a m  w  M o s k w u  s o  w s e i a  r a t j u . "
W e j ś c i e  d o  M o s k w y  p o w i n n o  b y ł o  n a s tą p ić  m c  w p r z ó d  

i a k  w  G r u d n i u :  a l b o w i e m  3o L i s t o p a d a  G a r  z n a j d o w a ł  
sie ieszcze w  o b o z i e ,  na d r o d z e  W o l o g o d z k i e y ,  ( l u b .  z a ­
p e w n e ,  n a  W c l o c k i e y ,  i a k  p o w i e d z i a n o  w  d r u g i m  l iśc ie)  
i p i s a ł  z t a m t ą d  l is t  n a m a w i a i ą c y  d o  m i e s z k a ń c ó w  H a l i c ­
k i c h .  ( O b .  Z b .  D y p l .  P a ń .  T .  I I ,  k a r .  352 i 346) ’ W  urz: 
X i ę :  p o d o b i e ż :  „1S  N i k o l i n a  d n i  w e l i e t  p o l k o m  w s i e m  w o -  

i t i t  w  h o r o d A
(22.9) W  U r z .  X i ę .  „ B o i s z .  p o tk . a  T w e r s k i c h  w o ­

r a / ;  P e r e d o w .  P .  u  P e t r o w .  w o r o t ;  S t o r o ż e w . P -  u A r -  
b a c k .  w o r o t , a  H o s u d a r e w  P .  s t o i a l  u  J Y ik ic k . w o r o t .  A  
n a  B o h a n k o w i e  o t  H o s u d .  P .  s l o i a t a  z a s t a w a  H r i h o r e y  
W o l u i e w .  A  p o s l i e  H r i l i o r j a  J u r .  B u ł h a k o w , a  p o s l i e  
J u r  j a  K .  F e d .  K o r k o d i n o w W  w i e k  p u łk u  b y l i  n a t e n ­
czas  X ż e  I w a n  I w a n o .  S z u y s k i  i  I w .  N i c e t o .  R o m a n ó w ;  
w  a w a n g a r d z i e  X ż e  I w a n  M i c h a ł o .  W o r o t y ń s k i .  i M i c h .  
T e o d o .  N a g i ;  w  p .  S t r a ż y  X i e  I w .  B o r .  C z e r k a s k i ,  1 X ż e  
M i r o n  S z a c h o w s k i .  w  p u ł k u  M o n a r c h y  X ź e  D a n i e l .  I w a n o .  
M e z e c k i .  O b .  ta m ż e .

( 2 3o 5 S ł o w a  P a t r y a r c h y  d o  C a r a  B a z y l e g o  w  r e k o -  
p is m ie  F i l a r e t a :  „ H l a h o l e t  H o s p o d  p r o r o k o m  A z  w o -
z w e d o c h  t i a  C a r a  p r a w d y , i  p r u a c h  t ia  z a  r a k u  d e s n u i u , 
i  k r i e p i c h  t i a  i  p r e s l o l  t w o y  p r a w d o m  1 k n e p o -
s t i u  i  s u d o m  i s t i n n y m  s o w e r s z e n  d a  b u d e t   J e s t
w o l i a  B o z i i a  b ł a h o c z e s t i w y m  k V e lit e le m  b e z u m n y c  1 c z e -  
t o w i e k  o b u z d y w a t i .  . .  B l a h o d a t  B o i i a  1 te b e  d a  s p a s ę t  
i  i z b a w i t  o t  l u k a w a h o  m n o h o p l e t e n n y c h  s i e t e y , ia k o  z e  
w  p e r w y i e  d n i  s p a s c  p r a w e d n y c h  s w o i c h , E n o c h a  Ot p r e -  
l e s t i  s o w i e t a  i s p o l i n s k a , i  N o i a  o t  w s e ł e n s k a h o  p o t o p a , 

' i  A w r a a m a  i  S a r r u  z e n u  ie h o  o t  E f r o f a ( ? )  C a r i a ,  s y ­
n a  C h e t t e i e w a , i  L o t a  o t  S o d o m i i a n  i  M o i s e i a  o t  F a r a - 
o n a , i  D a w i d a  o t  S a r d a  , i  J o n a  o t  K i t a , t a k o ż  i  t y , 
W e l i k i y  H o s u d a r , b u d i  B o h o s p a s a i e r n  i  s o b l i u d a i e m  o t  
t a k o w a h o  z l a h o  s o w i e t a .  H o s p o d  t e b e , W e l i k .  I l o s u d a -  
r i i i i  s p o s o b s t w u ie t  u h o d n a i a  s e b i e  t w o r i t i  i  w r a h o w  s w o ­
i c h  p o b i e ż d a t i  z a  i c h  z l o k o z n e n n o i e  p o c h i s z c z r e n i e .  ‘ Ł

( 23 i )  B e r  m ó w i  o d w ó c h  p r z e c h o d n i a c h ,  H a n s ie  
S z n e y d i s z e  I n f l a n t c z y k u ,  i H a n s ie  H e n r y k u  K a n e l s e n i e ,  r o ­
d e m  z A u s t r y i ,  i d o d a i e ,  że o s ta tn i  b y ł  iuż w T u r c y i  M u ­
z u łm a n i n e m  , a p o t e m  z n o w u  m i e s z k a ł  w  N ie m c z e c h ;  n a k o -  
n ie c  p r z y b y ł  d o  M o s k w y  i p r z y i ą ł  w i a r ę  G r e c k ą ,  w y r z e k ł s z y  
się  B o g a ,  k t ó r e g o  o d d z i e c i ń s t w a  w y z n a w a ł ,  z o b o w i ą z a w s z y  
się c h w a l i ć  R u s k i e g o  B o g a  M i k o ł a i a .  T e n  c z ł o w i e k  p r z e n o ­
s i ł  się t o  d o  S z u y s k i e g o ,  to  d o  D y m i t r a  t r z y  r a z y ,  a R o s s y a -  
nie  p r z e c i e ż  w i e r z y l i  t e m u  p r z e k r z c i e  ( D o p p e l - C h r i s t e n ) . ”  

T o m  X I I :  8
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(■23'i ) O b ;  n iż e y  w  u w :  233 .
( 233) P o w i e ś ć  A b r .  P a l i c y n a ; k a r .  3 i i 32 . „ N a  

i e d y n o y  t r a p e z i e  s i e d i a s z c z e  w  p i r s z e s t w a c h  w  C a r s t w u -  
i u s z c z e m  h r a d i e , p o  w e s e l l i  z e  u b o  o w i i  w  C a r s k i a  p a ­
ł a ł y , o w a ’ z e  w  T u s z i n s k i e  t a b a r y  p e r e s k a k a c l i u .  1  r a z -  
d i e l i s z a s i a  n a  d w o i e  w s i  c z e l o w i e c i , w s i  z e  m y s la s z c z e  
t u k a w n i e  o s e b e .  a s z c z e  u b o  w z i a t a  b u d e t  M o s k w a , t o  
t a m o  o t c y  n a s z i , i  b r a t i a  i  r o d , i d r u z i , ćzż /zzzs s o b l i u -  
c l u t ; a s z c z e  l i  m y  o d o l e ie m , Z o t a k o ż e  m y  im  z a s t u p n i c i  
l u d e m .  P o l s k i e  z e  i  L i t o w s k i  l i u d i  i  w o r y  k a z a k i  t ie m  

p e r e l e t o m  n i  w  cze/zz zze w i e r o w a c h u  t a k o  b o  t i e c h  t o h d a  
n a r i c a c h u d *

T a m ż e  k a r .  36 i 87. „ C a r e m  z e  i  h r a c l i u , Az Ze o d ie -  
t i s z c z e m , i  w s i ą k  w y s z e  m i e r y  s w o i e i e  ż a ł o w a n i a  c h o -  
t i n s z e ;  m n o z i  ż e  t a i n n i c y  n a r i c a i e m y  i  c i e ł o w a w s z y  k r e s t  
H o s p  o d e n , A o w r a h o m  p r i l a h a c h u s i a , Z w  T u s z i n i e  b y -  
w s z e , t a m o  k r e s t  ż e  H o s p o d e n  c i e ł o w a w s z e , z ż a ł o w a ­
n ie  u  w r a h a  B o ż ( a  w z i a w s z e , z w s p i a t  k  C a r s t w  u i u s z -  
c z e m u  h r a d u  w  o z  w  r a s  z e z a  c h  u s i a , z p a k i  u  C a r i a  J V a s i-  
l i a  b o l s z i  p r e ż n i a h o  p o c z e s t  i  i m i e n i i a  s  d a r y  w o s p r i i - 
m a c h u  , z p a k i  k  w o r a  o t i e z ż a c h u .  M n o z i  ż e  t a k o  m i a - 
t u s z c z e  w s i e m  R o s s y i s k i m  H o s u d a r s t w o m , n e  c lw a ż d y  
k t o  n o  i  p i a t  k r a t  i  d e s i a t  w  T u s z i n o  i  k  M o s k w i e  p e r e -  
i e z ż a c h u ; n e  d o s t a t k i  ż e  w  T u s z i n i e  p o t r e b  t e l e s n y c h , i i i  
p i s z c z  i  o c le ż d  i  o r u ż i y  b r a n n y c h  i  l i e k a r s t w e n n y c h  w s i ą ­
k i  c h  z e l i y , i  s o l , ćr/zzz w s i a  o t a y  u k t o n i a i u s z c z e s i a , Arz- 
w o p u t s t w o m  i z m i e n n i c i  o t  C a r s t w u i u s z c z a h o  h r a d a  M o s ­
k w y  n a p o t n i a c h u  i z m i e n n i c z i a  s t a i u s z c z a  w  T u s z i n i e  , z 
r a d u i u s z c z e s i a  o k a i a n n i i  w o s p r i a n i u  jp r i k u p  m n o h d h o  
s r e b r a , k o ń c a , ż e  w e s z c z i  n e  r a z s u z d a i u s z c z e . . . .  M n o z i  
i s t i n n o  w i e d i u s z c z e  o t i e z d  i z m i e n n i k o w , z w s i a k i e  p r o -  
m y s l y  k  w  o r a  i  k  p o l i a k o m , ;zo zze w o ż w i e s z s z a c h u  n a  
n ic h  c a r  i  u , n i  w e l m o z a m , zz zze w o z w i e s z c z a i u s z c z i i  o  
t o m , t i e c h  k l e w e t n i k i  i  s z e p o t n i k i  n a r i c a i u s z c z e

( 234 ) O b :  T o m  X I .  k a r .  i 3q i i5 5 -
( 235)  P a l i c y n  k a r .  37. „ C a r  m n o h a ż d y  u b i w a s z e  p o ­

w i n n y  c h  , 5 zzz/zzz’ z e  z’ n e p o w i n n y c h  i  n e  s o h r i e s z s z i c h  

s m e r t n u  s a d u  p r e d a w a s z c .  s m u s z c z e n y  b o  b y s z a  p e r -  
w o n a c z a l s t w u i u s z c z i i  D e r  z a  w y  ie h o  k  n e m u , z' d w o i e -  
m y s l e n  k  n im  r a z u m  i m i e i a s z e , z m n o h im  w i e r i a s z e  n e  
n a  l i c i e , n i  n a  t e l e s i , /zo zzzz i a z y c i e  s ł u ż k u  n o s i a s z c z i m ; 
n a i p a c z e  z e  n a  w s i e c h  n a  n a s  A p o s t o l s k o i e  s ł o w o  s b y s t -  
s i a :  i a k o  ż e  n e  i s k u s i s z a  B o h a  i m i e t i  w  r a z  u m i e , £o/zo 
rzzzZż p r e d a s t  i c h  B o h  w  n e i s k u s e n  u m  t w o r i t i  n e p o d o b n a -  
i ą .  M n o z i  b o  t o h d a  o k a i a n n i i  o  C a r i e  W a s i l i i  c l i e i u s z c z e  
i  h t a h o l i u s z c z e  n e p o d o b n a i a , zc/z ź e  zzzesć w o z m o ż n o  o p i -  
s a t i  i i i  h l a h o l a t i

T a m ż e  fo l .  56 . M o s k w a  s i c h  r a d i  i z m i e n y  w s i a
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h
k o l e b l e t s i a , n o  i s k u ń w s z i s i a ,  o t  H r i s z i  i  o t  P e t r u s z i ,  i

to h o  w o r a  nc. p r i e m l i u t .  T) - n * rr  \r i i
(,236) O b :  D y k c .  G e o g r :  P a n .  R o s .  1 . V .  p o d  s ł o -  

w „ n W i e t o  - T r o i c k a  S e r g i u s z o w a  K a t e d r a  k a r .  8o 5 o r a z  
H i s t  R o s .  S z c z e r b a t o w a  T .  V I I -  k a r .  286 o p a s a n ie  b y ł o  
z b u d o w a n e  n a  la t  20 p r z e d  o b lę ż e n i e m .  . '  •

O b :  t a k ż e  k r ó t k i e  H i s t o r y c z .  o p is a n ie  k a t e d r y  I r o i c -  
k i e y  S ,  S e r g i u s z a  p r z e z  M e t r o p o l i t ę  P l a t o n a .  ,, C p a sa n ie  
k a m i e n n e  z p o s t a w i o n e m i  w m i e y s c a c h  p r z y z w o i t y c  
t a m i  w y n o s i  w  o k o ł o  64^ sążni w y s o k i e  i e s t  n a  4  s,Az m > a  
g d z i e n i e g d z i e  d o  6 i 7 n a w e t  w i ę c e y  ; m u r y  są g i u b e  na  
3 są żn ie ,  g d z i e n i e g d z i e  zaś i w i ę c e y .

(20 7)  O b .  P a l i c y n a  k a r .  5g i 60.
( 238 ) O b .  ta m ż e :  , . D o k o l ie  s t u z a i u t  w e l i k o m u  t w o -  

i e m u  b l a h o r o d s t w u  h r a w o r o n o w e  s i i , w o z h n i e z d i w s z i e « 
s i a  w o  h r o b  k a m e n n y i , i  d o k u d a  s i e d a t y i e  p a k o s t w u i u t  

n a m  p o  w  s i a d u  P ^ i t. cl.
( 23q) T a m ż e  f o l .  5g.
(240) P o d  R a c h m a u c o w e m .  O b :  w y z e y  u w :  2 1 4 -
(2 4 1)  P a l i c y n  k a r .  6 1 .  „ S e n t i a b r i a  w  d e n ,  w  z a -  

c ^ a t ie  C z ę s t a ,  i  S t a w u . P r o m  1 P r e c l i K r e s t i t e l i a  I I o s -  
podina Joanna, priide p o d  T r o i c k .  S e r h .  M o n a s t y r  L i -  
?  z T frtm  Petr S a p i e h a  i  P a n  A l e k s a n d r  L i s o w s k o y "  

[ 7 d  -  -  T a m i e  f o l .  L  ^  p a n ó w  R a t n y c h  ( R a d n y c h )

* Sapiehoiu kniaź Kqstiantin Wis%ne^ f ^ x) p aTpPe~ 
re brata Tyszkewiczi, Pan Taliskoy { Lal ipsfci j  r a n  tre
l e m o s k o y , P a n  K o z o n o w s k o y , P a n
20 p a n ó w , a  R o t m i s t r o w ,  S a m a ,  B a d i l o , - •> J  .
3o R o t m i s t r o w , a  W o in s k ic h  l i u d e y  s S a p i e h o i u  P o l s k i e  
i  L i t o w s k i e  l i u d i ,  Z e t n i r y ,  i  P o d o l s k i e  l i u c l i , r l u s a r e , u s -  
l i ie ,  P r u s k i e ,  Z e r n e c k ie , M a z o w e c k i e ,  a  s L i s o w s k i m  j) w o ­
r a n i a  i  D i e t i  B o i a r s k i e  r n n o h ic h  r a ź n y c h  h o r o d o w , k a ­
t a r o w e  r n n o h ie ,  C z e r k a s y ,  Z a p ó r o z s k i e  K a z a k i ,  D o ń s k i e , 
JJro l c k i e  , S i e w i e r s k i e ,  A s t r a c h a ń s k i e  i  w s e h o  J Y o y s k a  s  
S a p i e c h o i u  i  s  L i s o w s k i m  d o  3o,o oo ,  k r o m ie  c z e r n i  i  p o -
tonennikow A

(A \ d )  T a m ż e  k a r .  62,
(243) T a m ż e  fol- 63 i 6 4 - „ P r a z d n i k u  s w i e t l o  t o r z c s -  

t w u i e m u  p a m i a t  p r .  O l c a  n a s z e h o  S e r h i a  C z u d o t w o r c a , 
S e n t i a b r a  w  26 d e n ;  i  b i e  t o i a  n o s z c z i  n i  c z t o ż e  in o  o t  
h r a d s k i c h  l i u d e y  s l y s z a t i ,  r a z w i e  w o z d y c h a n i e  i  p l ą c z : 
p o n e z e  o t  o k ó l n y c h  s t r a n  m n o z i  p r i b i e h s z e , i  m n i e w s z e  
i a k o  w s k o r e  p r e m i n e t s i a  w e l i k a i a  s i i a  b i e d a , i  t o l i k a  
t i e s n o t a  b y s t  w o  o b i t e l i , ia k o  n e  b ie  m i e s l a  p r a z d n a  
M n o z i  ż e  c z e t o w i c c i  b e z  p o k r o w a  s u s z c z e ,  i  r a s c h i s z c z a - . 
c h a  w  s i a k a  d r e w e r a  i  k a m e n i e  n a  s o z d a n i e  k u s z c z a n i  
n o J ie ż c  o s e n i  w r e m ia  n a s t a , i  z im ie  p r i b l i ż a i u s z c z i s i a , i  
d r u h  d r u h a  r i e i u s z c z e  o w e s z c z i  p o m e t n i e y , i  w s i a k i c h  
p o t r e b  n e i m u s z c z i m  i  w s i e m  i z n e m o h a i u s z c z i m , i  ż e n y
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c z a d a  r a z d a c l m  p r e d  w s i e r n i  c z o l o w i e k i , i  n e  b i e  n i k o ­
m u  s o s r a m o t o i u  s w o i e i u  n i h d i e  z e  s k r i t i s i a , i  w s i a k o  
b o l i a t s t w o  n e  b r e h o m o  , i  t a t m i  n e  k r a d o m  o , i  w s i ą k  
s m e r d  p r o s i a  s o  s i c z a m i .  I  a s z c z e  b y  k t o  i  k a m e n n o  
s e r d c e  i m i e t ,  i  t o y , w i d i a  s i a  t i e s n o t y  i  n a p a ś t i , w o s l p a -  
k a s i a  b y

(244) P a l i c y n  k a r .  6 5 . „  W s e n o s z c z n o m u  z e  s ła w o  -
z ł o w i l i  i  m o le b n o m  s o w e r s z i w s z i m s i a  i  a b i e  s o b r a w s z i m -  
s ia  m n o z e s t w u  n a r  o d a  , i  s o w ie t o m  n a c z a !  n i  k  i  w s i e c h  
l i u d e y  k r e s t n o ie  c i e t o w a n i e  b y s t , c z t o  s i d i e l i  w  o s a d ie  
b e z  i z m i e n y

(2 4 5 )  T a m ż e  k a r .  5 9. „ N a r ó d  w o o b i t e l i  k  m u k a m  
u h o t o w l i a i e t s i a  t r a p e z a  b o  k r o w o p r o l i t n a i a  w s i e m  p r e d -  
s t a w h a i e t s i a  i  c z a s z a  s m e r t n a i a  w s i e m  n a l i w a i e t s i a ."4

(246) T a m ż e  k a r .  67 70. W  o d p o w i e d z i  p o w i e d z i a ­
n o :  ,, D a  w i e s t  w a s z e  t c m n o i e  d e r z a w s t w o , h o r d i i  n a ­
c z o l n i c y , S a p i e h a  i  L i s o w s k o y ,  i  p r o c z a i a  w a s z a  d r u -  
z i n a   ̂ w  s ia k  u i  u  n a s  p r e l s z c z a i e t e  C h r i s t o w o  s t a d o  p r a ­
w o s ł a w n y  c h  C h r i s t i a n .  B o h o b o r c y  m e r z o s t  z a p u s t e n i a , 
d a  w i c s t e  , ia k o  i  d e s i a t i  H e t C h r i s t i a n s k o i e  o t r o c z a  w  
T r o i c k o m  S e r h i e w i e  M o n a s t i r i e  p o ś m i e i e t s i a  w a s z e m u  b e z -  
n m n o m u  s o w i e t u  , a  o n i c h  z e  ie s t e  k  n a m  p i s a s t e , rny  
s i a  p r i e m s z e , o p l e w a c h o m .  I i a i a  b o  p o l z a  c z e l o w i e k u  
w o z / i u b i t i  t m u  p a c z e  s w i e t a , i t .  d .  N o  n iz e  w s e h o  m i r a  
n e  c h o c z e m  b o h a t s t w a  p r o t i w u  s w o i c h o  k r e s t n a h o  c ie -  
t o w a n ia b '"

(24 7)  P a l i c y n  o p i s u i e  w s z c z e g ó ł a c h  r o z k ł a d  t y c h  b a -  
t c r y i  ( k a r  72) . . I * e r w y i e  z a  p r u d o m  n a  H o t k u s z i c  h o r i e .  
d r u h i e  z a  p r u d o m z e  p o d l i e  M o s k o w s k o y  d o r o h i , t r e t i i  
z a  p r u d o m  z e  n a  T e r a s t i e w s k o y  r o s z c z  i e , c z e t w e r t y i e  n a  
K r u t o y  h o r i e  p r o t i w  m e l n i c y p i a t y i e  t u r y  p o s t a w i l i  n a  
K r a s n o y  h o r i e  p r o t i w  w o d i a n y i a  b a s z n i , s z e s t y i e  n a  
k r a s n o y  z e  h o r i e  p r o t i w  p o h r e b o w  i  p i w n a h o  d w o r a  i  
k e t a  r e w y  c h  k e l e y , s e d m y ie  p o  k r a s n o y  z e  h o r i e  p r o t i w  
JC.elarsk.ia, 1 k a z e n n y c h  p o l a t , o s r n y ie  i z  r o s z c z i  n a  k r a ­
s n o y  z e  h o r i e  p r o t i w  P l o t n i s z n y i a  b a s z n i , d e w i a t y i e  t u -  
r y  p o s t a w i l i  n a  K r a s n o y  z e  h o r i e  w o z l i e  h l i n i a n a h o  
w r a h a  p r o t i w  \ b a s z n i k o n i u s z e n n y c h  w o r o t , i  p o d l i e  t u ­
r ó w  i  s  k o p o  s z a  r o w  w e l i k  i z  r o s z c z i  o t  K e l a r e w a  p r u -  
d a  i  d o  I J l i n i a n a h o  w r a l i a  i  w a t  w y s o k  n a s y p a l i , i  p o  
z a  t o m u  w a l u  k o n n y  ie  i  p i e s z i e  l i u d i  c h o d ia s z e C '

S z c z e r b a tó w  (o h  i e g o  I i is t-  X i ę .  X V .  k a r .  2(,5 ) s p r a w ­
d z a ł  t o  o p is a n ie  z p l a n e m  k l a s z t o r u ,  z r o b i o n y m  za  C e s a -  
r z o w e y  E l ż b i e t y  P i o t r ó w n e y  i z w i a d o m o ś c i a m i  u d z i e l o n e -  
m i  m u  o d  M e t r o p o l i t y  P l a t o n a  k t ó r y  o t ć m  s t a r c ó w  w y ­
p y t y w a ł .  J a k  się o k a z u i e  w o d n a  b a s z ta  b y ł a  w  k ą c i e  m i ę ­
d z y  m u r a m i  p o ł u d n i o w y m  i z a c h o d n i m ,  k o ł o  t e g o  rn ie y -  
sc a  g d z i e  b y ł a  b r a m a  w o d n a , a  S t o l a r s k a , t ą  k t ó r ą  dz iś
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6 i
z o w i ą  w ę g i e l n y  i p r z e c i w  k t o r e y  b y ł  p r z e d  t e m  d w ó r  s t o ­
l a r s k i  m i ę d z y  m u r a m i  z a c h o d n i m  i p ó ł n o c n y m :

(248) P a lic y n  k a r .  73. „ M ie s ią c a  O k t i a b r i a  w  3 c ie ń  
n a c z a s z a  b i t i  i z  w s i e c h  t u r ó w , i  b i u s z ę z e  p o  h r a d u  s z e s t  
n e d i e l .“  i t .  d .  T a m ż e  fo l .  g 5 . , , P r e y d c  3o d n e y  i  3o n q -  
s z c z c y , i  b e z p r e s t a n n o  s o  w s i e c h  t u r ó w  i z o  s z t i d e s i a t  
t r e c h  p i s z c z a l e y  b l u s z c z e  p o  h r a d u  i z  w e r c h o w y c l i

(249) T a m ż e  k a r ,  77 i 78. „  T o h o z  m i e s i ą c a  w  i 3 
d c i i  S a p i e h a  s o t w o r i  p i r  w e l i k  n a  w s e  w o i n s t w o  s w o -  
ie  i  n a  k r e s t o p r e s t u p n i k o w  R u s s k ic h  i z m i e n n i k o w , i  c z r e z  
w e ś  d e n  b i e s i a s ż c z e s i a , i h r a i u s z c z e  i  s t r i e l i a i  u s z c z e , w  
w e c z e r u  z e  n a c z a s z a  s k a k a l i  n a  b a c h m a t i e c h  s w o i c h  
m n o h ie  l i u d i  i  s  z n a m e n y  p o  w s i e m  p o l i a m  K l e m e n t i -  
e  w  s k in i  i  M o n a s t y r s k i n i  o k o ło  w s e h o  m o n a s t y r i a . P o  
t o m  i  S a p i e h a  i z  s w o i c h  t a b o r  w y s z e t  s  w e l i k i m i  p o l k i  
w o o r u z e n n y m i , i  s t a l  s w o im  p o l k o m  i  t u r ó w  z a  z e m l i a -  
l iy m  w a l o m  p r o t i w  p o k r e b a  1 K e l i a r s k i a  i  p l o t n i s z n y i a  
b a s z n i , / d o  h l i n i a n a h o  ( p o d ł u g  in n e g o  r ę k o p i s m u  R l a -  
h o w i e s z c z e n s k ą h o ) w r a k a : a  L i s o w s k a h o  M l e x a n d r a
p o l c y  p o  T e r e n t i e w s k o y  r o s z c z i e , 1 d o  S a z a n o w a  w r a -  
h a , i  n o  P e r e s l a w s k o y , i  p o  U h l e c k o y  d o r o h i e , p o  Z a -  
w o l o w i u  d w o r u  d o  M i s z u t i n a  w r a h a ;  i z  n a r i a d u  z e ,  
i z  z a  w s i e c h  t u r ó w  i z o  m n o h i c h  p u s z e k  i  p i s z c z a l e y  p o  
h r a d u  b i u s z c z e  b e z  p r e s t a n i .  W  n o s z c z i  z e  t o y  n a  p e r -  
w o n i  c z a s u  m n o z e s t w o  p i e s z i c h  l i t o w s k i c h  l i u d e y  1 R u s ­
k ic h  i z m i e n n i k o w  u s t r a m i s z a s i a  k  M o n a s t i r i u  s o  w s i e c h  
s t r a n  s l i e s t w i c y  i  so  s z c z i l a m i  i  s  t a r a s y  r u b le n y n u  n a  
k o l e s i e c h  i  z a i h r a s z a  w o  m n o h i a  i h r y , n a c z a s z a  p n s t u -  
p a t i  k o  h r a d u .  H r a z d a n e  z e  b i a c h u s i a  s n i m i  S s t i e n  
h r a d n y c l i  t a k o  z e  i z o  m n o h i c h  p u s z e k  i  p i s z c z a l e y , i  e l i -  
k o  m o z a c l i u , m n o h o  p o b i s z a  L i t w y  i  R u s k i c h  i z  m i e n i l i -  
k o w •••• k )n i z e , p i a n s t w o m  s w o i m  i z h u b i w s z e  s w o i c h  
m n o h o , o t i d o s z a  o t  h r a d a ;  t a r a s y  z e  i  s z c z i t y  i  l i e s t w i ­
c y  p o m e t a s z a .  J \ a  u t r i e  z e , i z  h r a d a  w y s z e d s z e ,  w s i a  
to  w o  h r a d  w n e s o s z a  i  t i e m  b r a s z n a  s t o i a s z c z e  o h n iu  

p r e d a s z a .  .
(250) T a m ż e  k a r .  80 1 81 .
(2 5 1)  O h -  t a m ż e  ( k a r .  81 i 82) o z a p a l e n i u  p o l n e g o

d o m u .  \
(2 5 2 )  T a m ż e  k a r .  77- ■>•>T o h o  z e  m i e s i ą c a  ( P a ź d z i e r ­

n ika)  w  6 d e i i , p o w e d o s z a  r o w  i z  p o d h o r i a  o t  m e l n i c y  
w o z l i e  n a d o t o b  ( g a t u n e k  w a r o w n i d r e w n i a n e y  o h .  D y k .  
Ił os. A k a d . )  n a  h o r u  k  k r a s n y m  w o r o t a m ,  i  k  n a d o t o -  
b a n i  s l o n i a i u s z c z e  d o s k i , i  k  n im  s y p a c h u  z e m l i u , i  d o -  
w e d o s z a  r o w  n a  h o r u  p r o t i w  k r u h l y i a  b a s z n i .  T o h o  z  
miesiąca w  12 d e n , i z  t o h o z  r w a  p o w e l i  p o d k o s z y  p o d  
kruhtuiu j i a u h o l n u i u  b a s z n i  u ,  p r o t i w  p o d o l n a h o  m o n a - 

s t y r i a d ’’
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(253) T a m ż e  k a r .  83 . „ B r u s z e w s k o y  z e  P a n  w  r a s -  
p r o s i e  i  s  p y t k i  s k a z a ł , c z t o  p o d l i n n o  w e  c iu t  p o d k o p y  
p o d  h o r o d o w u i u  s l ie n u  i  p o d  b a s z n i , o  p o d  k o t o r y i a  m i e -  
s t a  w e d u t  p o d k o p y , to h o ,  s k a z a ł , n e  w i e c l a i e t , a  c h w a -  
l i a t s i a  d e  n a s z i , czćo  w z i a t i  z a m o k  S c r h i e w  'M o n a s t y r , 
t  o l in e m  w y z e c z , «  C e r k w i  B o z i a  d o  o s n o w a n i a  r a z o -  
r i t i , a  M n i c h ó w  w s i a k i n i i  r a z l i c z n y m i  m u k a m i  m u c z i t i , 
«  l i u d e y  w s i e c h  p o b i t i ,  a  n e  w z i a w  M o n a s t y r i a  p r z e z  
n e  o t c h a z i w a t i , a s z c z e  i  h o d  s t o i c i t i , i i i  t r i , a  M o n a s t y r  
w z i a t i  i  w  z a p u s t e n i e  p o ł o z i t i .“

( s 54 ) T a m ż e  k a r .  84  i 85 . ,, W o i e w o d y  z e  s o w i e t o -  
w a w s z e  s o  A r  d u m .  J a s a f o n i  i  s  b r a t i e i u  i  s o  w s i e m i  
w o i n s k i m i  l i u d m i , p o w c l i e s z a  w o  h r a d  p o d  b a s z n i a m i  
i  w  k io t i l e c h  s t i e n h y c l i  k o p a l i  z e m l i u  i  d i e l a t i  c z a s t y i e  
s łu c h  t, T ro ick o m u  s tu h ie  W ta s u  K o r s a h o w u  to y  bo to m u  d ie tu  
z ie lo  is k u s e n  . i  z a  s e  d ie to  i a t s i a , a  w n ie  h r a d u  o t  s tu z n i  
sto b o d y  p o w c lie s z a  h łu b o c z a y s z iy  ro w  k o p a t id  i t ,  cl.

( 255) T a m ż e  fo l .  85 i 87.
(266) T a m ż e  f o l .  84 - „  B o h o r o d r .y  z e .. .  z a le h o s z a  p o  

ia m a tn  i  p o  p lo tin a rn  p r u d o w y m , n e  c la iu szcze  h r a d sk u n  l iu -  
d ein  w o d y  p o c z e r p a t i , n i  sk ota  n a p o i l i , i  b te w o n r a d ie  te s -  
n o ta  i  sk orb  w e lia , i  m ia te z  w e lik  oscidnym  l iu d e m T

(2 5 7 )  T a m ż e  k a r .  87. , , S łu c h  wo u szesa  w siech  r a z y d e -  
s i a , cz to  w ed u t l ito w s k ie  l iu d i  p o d k o p y , a o ton i d o s t ih n u ti  
n e  rn o h u t, p o d  k o to r u iu  s lie n u ....  i  ta ko  w si sm e r t sw o i u k o y -  
z d o  p r e d  s w o im a  o c z im a  w u lia s z c z e ,  i  w si p r i łe k a iu s z c z e  k  
c e r k w i i  k  cie lb o n o sn y m  m o sz c z em  tie p ly c h  z a s lu p n i lo w  n a -  
s z i c h w s i  ri'a p o la t a n ie  o b r a t is z a s ia r -

( 258) T a m ż e  k a r .  g 5 i dalsze. „ W  to y  z e  d en  (8 . L i ­
s t o p a d a )  id e  w C e r k o  w S . Troy cy  K le r y k  K o  n i l  I e y , i  w n e z a -  

p u  p r i le t e  u u lro  p u s z e c z n o ie , 1 o torw a ie m u  p r a w u iu  n o h u  p o  
ko l i c  n u , i  w jn e s o s z a  ie h o  w p a  p e r t , i p o  B o z e s tw . L i ł  u rh  i i  
p r ic z a it is ia  Z iw o tw o r . T a m  C h r is to w y c h , i  H ta h o ła s z e  A r c h i - 
m a n t u :  S e , o tcze , H o s p o d  B o h  A r c h is tr a t ih o m  sw o im  M ic h a i­
ło m  o tm stit krow  p r a w o sła w n y c h  C h r is tia n , i  s in  rek  s la r e c  
K o n u le y ,  p r e s ta w is ia . D a  to h o  z e  d n i  u b ito  iz  p u s z k i  S ta r ic u ,  
O lorw ato r u lu  p r a w u iu  i  s  p ie c z o m .....  I V  M u h a y lo w  'ze de/i, 
p o iu s z c z u n  k b c c z e r n iu , w si s u s z c z ie  wo o b il ie l i  l iu d e  s w o p lem  
i  ry d a n ie m  i w p e r s i  b ień /n i p r o s ia s z c z e  m iło s t i  u B o h a .. .  fb  o  
w re/nia z e  p s a łit io p ie n ia  w n eza p u  u d a r i ia d ro  w  b o ls z o y  k o to -  
k o t  i  sp ły w  w o łta r n o ie  o kn o  p r e s  w iaty  ta T r o ic y , i  p r o b iw  w  
d ey su sie  u o b ra za  A r c h is t r a :  M ic h a iła  d sku  p o d l ie  p r a w a h o  
K r i t o s a , i  udaresui p (J s to łp y  s k o lź ,  i  s p ty  w stien u  o ts z ib e s ia  
o n a  s w ie s z c zn tk  p ro c l o b ra zo m  sw ia ty ia  Z iw o n a c z :  T ro y cy  i  
n a ia z w i s w ie s z c z n tk , i  o tr a z is ia  w lie w o y  k lir o s  i  r a z w a h s ia . 
W  to y  z e  cza s  in o te  in d r o  p r o r a z i  z e lie z n y ia  clw eri s  p o tu d e n -  
n y ia  stru n y  u C e r k w i Z iw o n a c z :  T r o ic y  i p r o b i  d sku  m testn a -  
h o  o b ra za  w elik  a h a  C zu d u tw : N ik o ty  w y sze lie w a h o  p ie c z a  p o - 
f ilie  w ie ń c a , za ik o n o iu  z e  ia d r o  n e  o b ia w is ia A  ( T e n  o b r a z

6 2
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6 3

i d r z w i  że la z n e  k u l ą  a r m a t n i ą  p r z e b i t e ,  p o k a z u i ą  d o  dziś 
W k a t e d r z e  T r o i c k i e y  S .  S e r g i u s z a ) :  ,, To Jula w cerkwi na- 
p o d e  stroc/i weltk no wsie predstoiaszczie liudi, i wsi kolie!?™ 
huszczesia i polion hyst pomost cerkownyi slezarni, pentu me™ 
d lia szczu , ot mnozestwa p ła czą ,"  i t .  d .  ^

O  u c i e c z c e  O s k i  S e l e w i n a  o b .  t a m ż e  k a r .  80. W  c lya- 
r y u s z u  S a p i e h y  n a z w a n y  o n  S i c k a w i n e m  (ży c ie  J .  P .  S a ­
p i e h y  p r z e z  K o g n o w i c k i e g o  T .  I I  k a r .  187).

(259) P a l i c y n  k a r .  88. „ Dobrodietelnii ze inocy obcho- 
diaszcze po wsemu liradu, rnoliaszcze Chrisloliubiwoie woin- 
stwo i wsiech liudey, htaholiuszcze: Hospodie i bratie pritde  
czas prosław ili Boha i precz: ieho ma te r , 1 swiatych wetik. 
Czudotw: Serhia i JSikona, i  naszu prawost. C  hristianskuiu 
w/eru; muzaylesia i kricpitesia i  ne ostabliayte w trud/ech, ni 
otpadayte naclezcleiu, i t. d....  Aszcze li, bratie, kto i postraz- 
det nynie wo wremia se, toy muczenik budet Hospodewi swo­
iemu , poneze postrada za prewelikoie ieho im i a ."

(260) T a m ż e  kar.,  q 5 .' ,, Kamenosieczcy syskawsze star™ 
ey wyłaz poillie sluszilnyia baszni, 1 oczistili, i troi clweri p ri-  

diełasza k nim zeliezn y ća "
(2 6 1)  T a m ż e  k a r .  91 .  O b .  w y ż e y  u w .  83 . D i e c l i ł ó w ,  

u m i e r a i ą c ,  w o l a ł :  „ Z r ó b c i e  m n ie  w i n n e m u  i n ies zc zęś l i ­
w e m u  w i e l k ą  ł a s k ę :  n a  B o g a ,  t la y c i c  m i  A j ę c l z a ,  p o z w ó l ­
c ie  m i  p r z y ią ć  p r z e n a j ś w i ę t s z y  s a k r a m e n t u

(2 6 2 )  P a l i c y n  k a r .  98. „ Na Terentiewskoy roszczie h ie  
u nich p iszczał Huta z ie lo ; zowoma treszczera, f f  oiewody źe 
poweliesza slrielati na Terent: roszczu, i s baszni W  odlanych 
worot udarisza p o  treszczerie i razbisza u neui zeleynik; tako- 
ze i  ot swiatych worot, i  s Krasnyia b a szn i,... 1 razbisza u 
neia ustie, i widiesza s Troickoho hrada suszczie hude, btaho- 

darisza Boha, iako razruszi ztyi toy SOS ud."
P alicyn  p i s z e ,  iż A t a m a n  E p i f a n i e c  o d s t ą p i ł  o d  k a t e ­

d r y  - p r z e s t r a s z o n y  z i a w i s k a m i  ni e b i e s k ie m i .  A t a m a n o w i e  
i  k o z a c y  w i d z i e l i  w  n o c y  c h o d z ą c y c h  w  o k o ł o  k la s z t o r u  
d w ó c h  i a ś n i e i ą c y c h  s t a r c ó w ,  n a  o b r a z  i p o d o b i e ń s t w o  
ś w i ę t y c h  p a ń s k i c h  S e r g i u s z a  i N i k o n a  z k t ó r y c h  i e d e n  k a ­
d z i ł  ś c ia n y  i ż e g n a ł  ie  k r z y ż e m ,  d r u g i  k r o p i ł  ś w i ę c o n ą  
w o d ą  a o b y d w a  g ł o ś n o  ś p i e w a l i :  o c a l ,  B o ż e ,  l u d  t w ó y ,  i 
w z n i e ś  się n a d  k r z y ż  t  t. cl. p o t e m ,  o b r a c a i ą c  się d o  o b l e -  
„ a i ą c y c h  w y r z u c a l i  im  z a m y s ł  z b r o d n i c z y :  „ P o c o ś c i e  się 
z e b r a l i  zn isz czy ć  p r z y b y t e k  S- T r o y c y ,  z h a ń b i ć  w  n im  b ę ­
d ą c e  k o ś c i o ł y  p a ń s k i e ,  i z g u b i ć  m n i c h ó w  i w s z y s t k i c h  p r a ­
w o w i e r n y c h  c h r z e ś c i a n  t a m  b ę d ą c y c h ?  le c z  B ó g  nie  d a  
w a m  p o m o c y  na l u d  s w ó y . “

( 2 6 3 )  T a m ż e  k a r .  10 1 .  „  Nareksze Jasak Serhiewo imia, 
wkupię rtapadosza na litowskich liudey. . . .  Oni ze ustyszawsze 
iasaktoy, ahie wozmiatoszasia."  IN astęp u ie  s z c z e g ó ł o w y  op is

bitw y.
(264) T a m ż e  k a r .  t o 3 , 107 1 108,
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(265) Tam że kar. io3.
(266) T a m że  k a r . 102. „ C k o s z c z u  z a  izm ie n u  brata  sw o -  

ie h o  z iw o t  n a  sm e r t p r e m e n it i .“
(26.7) T r o i c k i  s ł u g a ,  A n a n ia  S e l e w i n  k t ó r y  z J a n e m  

C h o d y r o w e m  s z e d i  d o  b o iu .  O b .  P a l i c y n a  k a r .  i o 5 i 106: 
,, s nemnohirni liudm i wsiedsze na koni, ustremisZasia polem  
pozadi turów i Litowskaho nariadu, i bie potczek ich m at zie- 
to ; pred  potczkorn ze tiern , hlaholiut wuliesza so hrada mno- 
hie liudi wolna wooruzenna. lice ze ieho iako sotnie., koń ze  
p o d  nim iako motnia blistaiasia, i  w toy czas wskocziw s liud­
m i Troickim i w perwyie tury, takoż i wo w tory ie, i w tretie, i  
w czctwertyie i w p ia ty ie , i obuiwitelno widiesza ieho B oziia  

posła unik a i pom ohaiuszcza prawostawnomu Christianstwu, 
dondeze i nariad w ziasza , ż r«/o newiditn byst, darowaw p o -  
moszcz i  oilolenie na wrahi.^

(268) T a m że  k a r. 106. „ Stuha ze M erkuriy Ayhuslow
per wie: e wsiech pospie k turom , puszkar ze L itw in , M er-
kuria iz piszczali ■ tomu i puszkariu otsiekosza h tawuń''

(269) Tam że kar. 109. ,, W o ie w o d y  z c  1 w se C h r is to -  
liu biw oie. w o in stw o  p r ih o w o r i l i  s  A r c h im a r it o m  i  s  B r a t ie iu  

p o s t a l i  k  M o s k w ie  k  C a r iu  s  se u n c ze m  S y n a  b o ia r s k a h o  P e r e -  
s ta w c a , Z d a n a  S k o r o b o h a to w a A

(270) T a m że  k a r. 109 i 1x0.
( 2 7 1 )  T a m ż e  kar. 1 1 3 . ,, B ie woistinu cziudno widieti

mifost Boziiu Troickomu woinstwu 1 Zastuplenie i pomoszcz na 
w ra h i, molitw radi welikich Cziudotworcow Scrhia 1 1\  ikona, 
i  sotwori Hospod preslawnaia tohda , i  ne ratnicy ochrabrisza- 
sia i rtewiezdy, i  nikohda ze obyczaia ratnych widiewsziy, itii 
ubo ispolinskoiu kriepostiu prepoiasaszasia.

(272)  T a m ż e  k a r .  n 3 i 1 14-
(2 73 )  T a m ż e  k a r .  i i 5 .
(274) T a m ż e  kar. 1 1 6 .  Z a b i t y c h  b y ł o  4 °? i w ie lu  r a ­

nionych. . .
(27^) -*e tlzmci b oiarsk ie, b yli to P ereiasław ianie

.P io tr e k  Oszuszkow i Stefanek Leszuków . O b : P alicyn a 
kar. 121.

(2 7 6 )  T am że  k a r . 122 i  H i s t : S zcze rb a : X i ę .  X V .  
k a r. 329.

(277)  0  zdradzie K assyera  D ziew oczkina o b : tam że
kar. 117.

P a lic y n  pisze ieszcze o ie d n y m  z d r a y c y  którego nie  
w y m ie n ia  (kar. 123): ,, u z is  zezem  p o  s tie n ie  s p u s t !s ia , tekiy  
k o  w rahorn s w iestiu , ie h o z e  z to d ie y stw u iu sz c z a  n e  p o p u s ti  H o s­
p o d  , i  n o h i ie h o  d esn y ia  z it y  o t  p o ia s n ie y  r a z o r w a s z a s ia  i  n a -  
c z a t  l iu t ie  w o p iti o k a ia n n y i ,  p o  ie h o z e  h ta su  so  stien  s ty sza w -  
s z e  i  i z b i e h s z e , w zu isza  w o h r a d  z  iw a ; o t  b o h o p o p u stn y ia  z e  
ia z w y  to ia  w to y  czas iz w e r z e  d u szu  sw oiu P "

(278) T a m że  k a r. 123 i 124. ^ W ro w r e m ia , w  neze o -  
d e r z im y  b ie ia c h u  w s ia n i  z ty m i w o o b it e li  C z iu d o tw o r c a , to h d a

\
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w si p ła k a c h u s ia  i  ry cla ch u „ i zh'ę s o k r u s z a c h u s ia   ie h d a  z t
m a ło  o td o c h n u sz a  o t w e lik ic h  b i e d , to h d a  za b y sza  s p a s a iu s z-  
c z a h o  ic h  i  n e p o tn ia n u s z a  p r o r o k a  h ta h o liu s z c z a  ; R a b o ta y te  
h o s p o d e w i so  stra ch o m  i  ra d u y te s ia  tem u  s trep eto m  D iia w o t  
z e . . to h d a  n u d it  n as o t  sta w y  B o z i i a  o t p a s t i , ie z e  p r a z d n o -  
w a ti n e  d u c h o w n o  n o  tip le s n o , i to rzestw o w a ti n e  w c ie to m u -  
d r ii  no w b ezstr a szii  .u

(279)  T a m ż e  k a r .  i t .5 127 .  ,,iV« ra d o sti c zu sto  w c h o ż -  
d a c h u  u tie s z a tis ia  s ta d k im i m e d y , o t  n ic h  z e  p o r o d is z a s ia  b łu -  
d n y ia  b ied y. . . .  N a  tr a p e z ie  z e  i  p r o s t i i  w odu  p i a c h u , 1 w o in -  
s tw u iu s z c z ic h  c z in  p r e s ta t i  m o lia c h u , no w si o sem  n e  b r ez a -  
c h u . J e s z c z e  z e  i  s ie  z ło  p r i t o z is z a  sr cb r o liu b stw e n n o ie:  to h d a  
bo w si w s e h d a  p i t a ie m i  o t  d o m u  C z u d o tw o r c a , w z y m a iu szc z e  
bo c z is tu  k o z d o  n a  s eb e  o w ii  n a  s e d m ic u , in i i  z e  p o  w sia  d n i , 
i  o td a iu s zc z e  s ie  n a  s r e b r o , s a m i z e  w seh d a  w tr a p e z ie  p i t a -  
c h u s i a ; n u z d a  z e  b ie  to h d a  inókorn n a  c h le b n ie  m o n a sty rsk iey  
s t o ia s z c z im , i  m o z a c h u  u s p ie w a ti n a  p o tr e b u  ratnyrn , i  n e  i -  
m u szcze, sn a  , n i p o l a t a , d en  1 n o s  z e z  , 1 w seh d a  o t  la r a  p e s z -  
c z n a h o  i  o t d y m u  k u r e n ia  o c z i  tiern is te k a c h u .  . ,  . .  O tec  J o c is a f  
m n o h o  m o lia s z e :  p r e s ta n it e , h o s p o d ie  1 b r a t ic , h t a h o l iu s z c z i , 
oZ ta k o w a h o  n e r a z s u z d e n ia  i  p r o s to ty , z w zn n a y te  c zr e z  p o ­
tr e b u  s w o iu , « żźe w z e m liu s z c z ii  o t  w a s , is to szc z e w a y ti w  
p u s to s z , n o  so  o p a se n ie m  s o b liu d a y te : n e  w s ia n y  b o , h o s p o d ie , 
no k o lik o  w rem ia  p r o tia k n e ts m  s id ie m a  n a s z e h o  w o o s a d i e , Z 
n a m  z e  k a la  p o lz a  is to s z c z it i  ź itn icy  C z iu d o lw o r c a ?  ]  m n o h o  

o  sem  m o lia s z e  ; oraz z e  n e  b r c h s z e , z w o p ie k i  h ta h o h a c h u . . .  
r r o t ł -  b tu d a  w p a d o sza  w si o t p r o sty ch  c z a d  d a l e  i  d o
św ia s z c z e n s tw u iu s z c z ic h . U w y ! o h o r e  ! o l iu t e l  n ap a sły  i  b ie­
d a ,  i  z ło  liu te y s ze ie \  T r u d y  b ez  p o l z y , m u c z e n ie  b ez w ień ca , 
p o z d a n ie  n e  s o w e r s z e n n o , te r p ie n ie  n e  d o  k o ń c a , A n h e to m  S le -  
z y , W ta d y c ie  h n ie w , w ra h o m  r a d o s tN

O  t a ń c a c h  ob :  t a m ż e  k a r .  i4 3 .
(280) O d  17 L i s t o p a d a ,  p isz e  P a l i c y n  n a  k a r .  i 3o.
(2 8 1)  1  a m ż e  k a r .  182. „z  f/rnń o t  d r u h a  o t  d u c h u  u-

m ir a c h u .4Ł ^

(282) ł a m ż e  k a r .  1 0 i i d a l :  ,, S e ! ie d in  p u t  k  s m e r ti,  
h ta h o liu s z c z e  o tw siu d u  1 ied in y m  to k m o  u tie s z a iu s zc z e s ia  ko  
w ra h o m  r a to b o rstw o m , i  d ru h  d r u h a  n a  s m e r tp o o s z c z r ia c k u .. . .  
A s z c z e  n e  u m rem  n y n ie  o p r a w d ie  i  o is t in ie  i  p o to m  w siako  
u m r e m ze  bez p o lz y , a  n e B o h a  r a d i... .  I  n e  b ie  p o k o ia  n i  s n a , 
n i  wo d n i , n i  w n o s z c z i , ne to k m o  b o ln y m , no z zd ra w y m : o -  
w ii ubo n a d  u m ir a iu s z c z im i p ła c z u s z c z e , o w i z e  n a d  izn o sim y -  
m i ,  in i i  z e  n a d  p o h r e b a ie m y m i. . .  i  o t  n ep o k oy n a  sn a , a k i  s z a ł-  
n y  c h o z d a c h u  w s i ,  i  p r e s ta w isza s ia  to h d a  bra tiy  sta ry ch  w o  
O b ite li  297 a n o w o p o s tr ih s z ic h s ia  to h d a  b o lic ie  5 o o .“

(283)  T a m ż e  k a r .  i 3 5 i i 36 . , , W n u tr  z e  h r a d a  o t  s ic e -  
w ych w  n e d o u m ie n ii bysza . I  ta ko  s o w ic to w a w s z e  so  A r c h i -  
m a rito m  Ja sa /o m  i  s S ta r cy , p o s y ła lu t  k  C a r stw u iu sz c z e m u  h r a ­
d u  k K e lia r u  A w r a m iiu . S ta rec  z e w o  o tp isk a ch  o t o b it e li  w i-
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d ie w . u za sesia  i  n a p e r e d  c h o t ia s z c z a ia  n e n a  d obro  z b y tis ia  
r o z u m ie . i  w se p r e d to z iw  p r e d  C a r ia . d a  r a ż s u d it  p r a w e d n o ie . 
z m o lia s z e  w seh d a . r/a «<? o d o h e iu t  w r a zi d o m u  C z u d o to r c a .  
S k ip e tr o n o sec  z e  s ło w o m  d a i a . d ie to m  z e  n e  p r o i z w a d i a ; p 0- 
n e z e  w e lik a  b ied a  ca rstw u iu szcziy  h r a d  to h d a  o b d erza . S ta -  
r e c  z e  b o ia szesia  n a p e r e d  z łu  u ze  s o d ie ia tis ia  i  so w e r sz e n n n o ie  
o s k u d ie n ie  liu d rn i d o m u  S w ia ta h o  w se iz ia w lia ia . i  ie s z c z e  S a -  
m o d erzec  d n i  p r o t ia z u ie t  s k o r b i s p o z d a n ia . i  p o  w c h o d ie c h  i  
is e h o d ie c h  k  m o le n iu  sta rca  n e  p r e k ła n ia ia s ia :  kr o w bo w seh ­
d a  p r e d  s tie n a m i C a r stw u iu szc za h o  h r a d a  lia s z e s ia . K e l ia r  z e  
b ra tiu  C a r e w y e h  m o h a s z e . n o  i t ie m i n ic z to z e  by st p o lc z n y c h  j  
i  p o to m  p a tr ia r c h a  i  p a ta tu  C a rsk u iu  w siu  p o d w iz e . p o k a z u ia  
tiem  p is z e m a ia  o t  o b it e h , ia k o  p o  m ie s ia c zn o m  w rem en i k on ec  
b u d e t  o t  n u z  p r isk o rb n y ch  h r a d u . P a tr ia r c h  z e  so  w siem  o -  
sw ia sz c ze n n y m  so b o ro m  m o li t  C a r ia . h t a h o liu s z c z i  iem u : A s z -  
c z e . C a r iu  w zia ta  b u d et O b ite l  p r e p o d o b n a h o . to i  w es p r e d ie l  
R o s s y is k iy  i d o  O k ia n a  rnoria p o h i b n e t , k o n e c z n ie  z e  i  C a r -  
stw u iu sz c z e m u  h r a d a  tiesn o ta  b u d et. I  ie d w a  n a  s le z y  K e l ia -  
ria  p r e k to n is ia  i  w p o m o s z c z  p o s t a  A ta m a n a  S u c h a n a  O sta n -  
k o w a , d a  s  m m  k a z a k o w  60 czeto  w iek  ̂  d a  z e lia  20 p u d . a  K e ­
lia r  A w r a m iy  o tp u s t il T r o ic k ic h  stu h  20 c z e t o  w iek  1 N ik ifo r a  
E s ip o w a  s  to w a r is z c z i  A

(284) T a m i e  k a r .  1 36 i 187.
(28 Ś )  T a m i e  k a r .  i 4 o i d a l .  „ S a p ie h ie  z e  o k a ia n n o m u  

b ie  tr u b a cze y  liu to r  M a r tia s z  irn en em , z ie to  w i  er  en . 1 to y  u lr ie -  
p le.n  o t  S a p ie h i  p o s y ta ie ts ia  s  p o c h m ie ln y m i ko  o b ite li  C z u -  
d o tw o r c a  o p o c h m ie li t is ia , p r o s it i  m e d u  1 p o  o b y cza iu  Iszc ze n ia  
ia t  b y sz , i  p r iw e c le n  w o o b ite l  ś w ia t u n i , h o to w  w rah  sa m  sy i  
w p a d e sia . P r iw e d e n u  z e  b y w szu  l  t f  o ie w o d a m , i  p o  n a u c z e ­
n iu  S a p ie h i  p o w ie d a  z a  so b a iu  d o b r y m  r ie c z i  i  h o d n y  wsiern  
w o o s a d ie , i  to h o  r a d i n e  byst u b ien  , 1 p o  d n e ch  p r o c h o d ia -  
s z c z ic h  w sia  sb y w a c h u sia  p o  ie h o  r ie c z a m , i  w p red  in a ia  k a ia  
r e c z e t , to w sia  s b y w a c h u s ia ...  O  tern u h o d e n  b y s t . I F o ie w o -  
d a  ż e  K .  I i i i h .  B o r .s o w ic z  ia k o  r o d ite lia  s w o ie h o  p o c z ita s z e  
ie h o  1 w o le d in o y  c h r a m in ie  p o c z iw a s z e  s n im ...  i  n e  b ie  sty -  
s z a ti  o  n em  stó w a  lu k a w a ... 1 w sia k o  n e  d o b ro  tw o r im o c  o p r o -  
m y s lie  ratnorn iz w ie s z c z a s z e  K n i a z i u . . . .  i  n ćk o h d a  z e  s o th a  
w o ie w o a ie  n i w c z e r ń .. .  P o  sern z e  i  d r u h iy  P a n  p r e d a d e s ia .  
n ie m  s y i i  h t u c h .  ie h o  z e  P a n y  M a r tia s z o m  z e  n a r ic a c h u . l t o y  
M a r tia s z  z ie lo  iarosten  i  s ile n  b ie . i  p o s t u z i  w  d o m u  P r e s w : 
T ro y cy  io k o  isty n n y i C h r is t ia n in . to lk o  z e  z n a m e n it  b ie  w p ó ł ­
k a c h  i  w o izrn ien n ic iceh  . ia k o  i  c h r a b r ii  n e  s m ie iu s z c z e  n a ń  
n a s t u p it i ; n ie c y i z e .  im e n em  ie h o  s tr a s z a s z c z e . p r o h o n ia c h u  
n e c z e s tiw y c h . a  p te s z  k o n n a h o  n e  b o ia s z e s ia ; h lu c h o ty  z e  r a d i  
s w o ie ia  n a  b o ta ch  w e r tia s z e s ia . i  o b z ir c iia s ia ; d a b y  n e  o h ien u  
byt o t k u d u .. .  S im a  z e  o b ie m a  L itw ia k o m a  s lu c z is ia  b y ti n a  
o b ie d ie  u s tu h i P n n in a , T e n e n iew a  i  p o  o b ie d ie  n a cza sza  i-  
h r a ti  toncy: cvo ih r a n ii  z e t o m  o tsk o cz i to y  n iernko  P a n  o t M a r -  
tia sz a . i  n a c z a  zu b y  s k r e z e ta ti n a ń  i p le w a s z e  k  n e m u j to y  z e
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L it w ia k , o czi/n a  n a ń  n ed o b rie  p o z r ie w  , i is k o c z i  sk oro  w o n :  
p r iłu c z iw s z iy  s ia  z e  tu n e r a z u m iesz ą  m e zd u  n n a  h y w sza h o . 
N ie m k o  z e  sk oro  p o b ie z a  k TP o ie w o d ie  K .  f l n h .  B o r is o w ic z u , 
i  p r is k o c z iu  s le z e n , * u d a ris ia  c z r e z  o b y c z a j  p r e d  n im  i  n a c z e r -  
ta ia  rukam i., w z ia ti to h o  P a n a  p o w e lie w a ia . K n ia ź  ź e  is t ia z u -  
ia  w in y  n ań : on ź e  p o  k u ła k u  k u ta / o m  b ia sze  , i  c h w a ta ia  r u -  
katn a  stien y  k e ley n j i  a , i  n a  ce r k w i i  na s tu ź b y  M o n n sty r sk ia  i  
n a  stien y  h ra d n y  ia  u k a z u ia , i  n a c z e r ta ia  na w o zd u ch  w sem u  
w o zm etn u ty m  b yti i  J P o iew o d a m  p o k a z u ia  p o s ic c ze n n y m  b y ti  
i  w siem  w o o b it e li  s o ż że n n y c h  byti: S u i 'ze K n ia ź  razurnie o t  
n e k o , i  M a r tia s z a  s o c h r a n is z a s ia  p o i/ n a sza  i  m n o h u n i m u k a m i  
ie d w a  d o w ie d a s z a s ia , i  p o w ie d a  to y  o k a ia n n y i M a r tia s z  w siu  
iz m ie n u  sw o iu  , c h o lia s z e  bo toy z to d ie y  u p u s z e k  i  z a b y ti za~ 
tra w y , a p a r o c h  p r iż e s z c z i , i  ie s z c z e  sk a z a , ia k o  i  n o szc z tu  s p a -  
n y  p o d  stten u  p r ic h o d ia s z c z ir n i  cza sto  b es ied o w a w sze , led in y m  
sło w o m  razu/n tiem  p o d a w a ia , i  n a  s tr ie ła c h  h ra m o ty  tiern  
n is p u s z c z a ia . JP  n o szc z  z e  tu o k a ia n n y i c h o tia s z e  P o lia k o w  n a  
s tie n u  n e  m n o h ic h  w p u s t it i , s  n im i  ź e  p a k o s t  so tw o r iti  n a r ia -  
d u  i  z e l i u , a  p r o c z im  p r is r o c z i ł  k  p r is tu p u  hotow y/n b y ti f i  t. cl.

(286) T a m ż e  k a r .  i 4-5 . , , T o y  z e  A n a n ia  m u żcstw en  b ie , 
16 ia zy k o w  n a ro czity ch  w o o s a d ie  to/ula s u s z c z i . p r iw e d e  w o  
hracl^ i  n ik to ż e  o t  s iln y c h  P o lia k o w  i  ot R u ssk ic h  iz m ie n n ik o w  
s m ie iu s z c z e  n a stu p iti n a ń , n o  iz d a le c z e  to w ia s z c z e  iz  o r u ż ia  
u b iti-  w si bo z n a ia c h u  ie h o  1 o t p r o c z ic h  o t łu c z a iu s z c z e s ia , n a  
to h o  o p o łc z e w a c h u s ia , i  p o  k o n i ie h o  m n o z i z n a iu s z c z e .“  O n i m

o b .  W y ż e y  u w :  267. , 7 r
(2 8 7 )  P a l i c y n  k a r .  iĄ 5 i i 4&  - A le k s a n d r  z e  L is o w s k o y , . 

w id iew  to h o  A n a n iu  r a tu iu szcza  p r o tiw  seb e 1 wyi e  p r o tiw u  
ie h o , c h o tia  ie h o , u b iti. A n a n ia  ż c  u d a riw  k oń  sw o y  1 p o s t n e  - 
l i  L is o w s k a h o  i z  Ł u k a , w  w isok  lie w o y  s u c h o m  p r o s tr ie liw , 
l  o p r o w e r z e  ie h o  d o łu  , sarn ż e  u tecze  iz  srecli p o lk o  w K a z a -  
c z i i c h A  T a m ż e  p o w i e d z i a n o ,  że  w  p e w n e y  w y c i e c z c e  A n a ­
n ia ,  r a t u i ą c  się  r a z e m  z N i e m k i e m ,  s t r a c i ł  k o n i a  i o cl te y  
c h w i l i  d z i a ł a ł  nie  t a k  p o m y ś l n i e .  P o m i m o  n a b r z m i e n i e  n o ­
g i  w y s t r z a ł e m  z p i s z c z a łu  u s z k o d z o n e y , n ie  p r z e s t a w a ł  n a ­
l e ż e ć  cło b i t w ,  le c z  z n o w u  w t ę ż  n o g ę  z o s t a ł  r a n i o n y .  T a ­
k i m  s p o s o b e m  c o f n ą ł  się,  n o g a  i e g o  c a ł k i e m  b y ł a  u s z k o ­
d z o n a ,  i w  k i l k a  d n i  p r z e n i ó s ł  się  cło w ie c z n o ś c i . '

(288,) P a l i c y n  k a r  147 *
(289) T a m ż e  k a r .  148.
(290) T a m ż e  k a r .  98. , ,  A r c h i m a n c l r i t a  z e  J a a s a f u  

K e l e i n o i e  p r a w i ł o  p r a w i a s z c z u  i  w z i r a i u s z c z u  n a  o b r a z  
S w i a t y i a  B o h o r o d i c y , i  s o  s i c z a m i  p r o s i a  p o m o s z c z i  i  
z a s t u p l e n i a , w o z d r e m a  , i  w i d i t  w  k e l i u  ie h o  w s z e d s z a  
p r e p o d o b n a h o  O t c a  n a s z e l i o  S e r b i a  C z u d o t w o r c a , i  h t a -  
h o l i u s z c z a .  W o  S t a n i  i  n e  s k o r b i , n o  w  r a d o s t i  m o l i t w y  
p r i n o s i :  p r e d s t o i t  b o  i  m o l i t i s i a  B o h u  o o b i t e l i  i  o  w a s  
S w : P r e c z :  B o h o r  i  p r i s n o d i e w a  M a r i a  s o  A n c h e l s k i m i  
l i k i  i  s o  w s i e m i  ś w i a t y  m i . P a k i  z e  i n y i e  s t a r c y  p o w i ę -
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d a l i  r a z l i c z n a i a  z n a r n e n ia .,  S w i a s z c z e n n o i n o c y  H e n a d c y , 
H u r c y  i  K i p r i a n , i  i n y i e  m n o z i  c z e r n o r i z c y  i  m i r i a n e , 
i a k o  w i d i e s z a  S w .  S e r h i a  C z u d o t w .  c h o d i a s z c z a  p o  r n o -  
n a s t y r i u , i  b u d i a s z c z a  b r a t i u  i  I d a h o l i u s z c z a  s i c e .  I d i t e  
B r a t i e  i n o c y , n e m e d le n n o  w o  ś w i a t u i u  c e r k o w  i  o b r ia -  
s z c z e t e  b la h o d a t .  I  p o t o m  w i d i e s z a  w s z e d s z a  w  c e r -  
A o w  /Sw: T r o i c y  S e r a p i o n a  A r c h i e p i s k o p a  N o w h o r o d -  
s k a l io  w o  S w i a t y t e l s k o y  o d e ż d i , z w o  ś w i a t i e m  o t t a r i  
p r e d  o b r a z o m  S w .  B o h o r o d i c y  s t a w i  s z a ;  i , o b r a t i w s i a  
k  n e m u , S w :  C z u d o t w :  S e r h i y  r e c z e ;  O t c z e  S e r a p i o n e , 
p o c z t o  u m e d l i l  i n i  p r i n e s t i  r n o le n ie  k o  W s e m i l o s t i w o m u  
B o h u  i  p r e c z i s t ;  B o h o r o d i c i e .  Ś w i a t y  i  z e  A r c h i e p i s k o p  
S e r a p i o n  w o z d i e w  s w o i  r u c i e , i  w o z o p i :  O  W s e p i e s z a -  
i a  m a d !  r o z d s z a i a  w s i e c l i  s w i a t y c h  ś w i a t i e y s z e i e '  s l o -  
w o ,  i  t. d . . .  /  tf foe n a c z a s z a  b t a h o w i e s t i t i  k  z a u t r e n n e -  
m u  p i e n i u ;  S t a r c y  z e  s i i a  w i d i e w s z e  i  p o w i e d a s z a  A r -  
c h i m a r i t u  i  W o i e w o d a m , s i i  że  s t a r c y  w s i  o t i d o s z a  k  
B o h u  i e s z c z e  w o  o s a d i e  t o h d a  b y w s z i .  P r i n e s e  z e  m i
0 s e m  p i s a n i e  D i a k o n  M o r k e l  r a z n i c z e y ; a  z  ż e ,  i s p r a -  
w i w  s i e , p o w e l i e c h  n a p i s a t i A

T a m ż e  k a r .  i 36 . ,, / ż e  u t i e s z a i a  w  s k o r b i e c h  TV el. 
C z i u d o t w :  S e r h i y , p a k i  i a w l i a i e t s i a  p o n o m a r i u  l l i n a r -  
c h u % h l a h o l i a  ie/ n u . R e i  b r a t i i  i  w  s i e n i  s t r a z d u s z c z i m  
w o  o s a d i e , p o c z t o  u n y w a i u t  i  r o p s z c z u t  n a  d e r z a s z c z a -  
h o . A z  n e o t s t u p n o  m o l i u  c l i r i s t a  B o h a  r n o ie h o , a  o l i u -  
d e c h  n e  s k o r b i t e :  l i u d e y  k  W a m  C a r  W a s i l e y  p r i s z l e t A

T a m ż e  k a r .  i 38 . „ S t r e h u s z c z i n i  że  n ie k o h d a  n a  C e r ­
k w i  D u c h a  p r e ś w i a t a h o  S o s z e s t w i a  i  s p i a s z c z i m  im  w  

p r e m i e n e n i i , i e d i n  z e  streza sze ^  p o  o b y  c z a i l i ,  i  o b z i r a s z e  
w s i u d u , d a  n e  i a w i t i s a  o t  k o i e i a  s t r a n y  k o  h r a d u  w l i e -  
z a p j i o i e  p r i s z e s t w i e  w r a h o w ;  i  s e  s l y s z i l  w n e z a p u  m n o ­
h i c h  h l a s y  p o i u s z c z i c h , m u z e s k ie  i  o t r o c z e s k i e .  O n  z e  
s m o t r i a s z e  w s i u d u , J u lie  p o i n t , i  r a z s l y s z a  w o s p i e -  
w a i u s z c z i c h  w o  c h r a m i e  w e l i c i e m  P r e s : B o h o r o d i c y  
c z e s t n a h o  i  s l a w n a h o  i e i a  u s p e n i a .  T o y  z e  s t o r o ż  i  

p r o c z i c h  w o z b u d i , d a  n e  s o b l a z n i t s i a  o  s i c h .  N ie m c y  
z e  o t  n ic h  r i e s z a , ia k o  p o  u m e r s z i c h  p e n i e  s i e  w s e h -  
d a  u b o  c h r a m  p o l o n  b i a s z e  m e r t w y c h  o tp ń e w a ie m y -  
c h :  p a k i  z e  h l d h o t a s z a , ia k o  n ik o h d a  z e  n o s z c z i u  s  
w e c z e r a  o t p i e w a i u t  u m e r s z i c h : i i i  u t r e n n i e i e  p i e n i e
n a c z a t s i a n o  n e  u  p r i s p i e  w r e m i a  u t r e n n i a h o  p i e n i a ;
1 h t a h o l i u s z c z e : e d a  n i e k o i e i a  r a d i  w e s z c z i  s o b r a w -  

s z e s i a  l i u d i e ,  m o l i e b n a i a  i s p r a w l i a i u t  ?  n o  n e  p o  c z i n u  
m o le b n o m  h la s y  i s c h o d i a t , i  n i  t a k o , i a k o z e  I n o c y  i i i  
i a k o z e  n u r s t i i , n o  z ie l o  k r a s n o , i  m n o z e s t w o  p o i u s z -  
c z i a  n e m o t c z n o  i  b e z p r e s t a n n o , i  h l a s y  h r o m n y .  T a z e  
r e k s z e  k  s e b i e ;  s z e d s z e  d a  m o i e m y  i z w i e s t n i e i e ; i  t e k -  
s z e  d o  d w e r e y  c e r k o w n y c h  k o  c h r a m u  p r e c z :  B o h o ­
r o d i c y  , i  h l a s u  n e  b y s t , i  u s u m n i e w s z e s i a , b o r z o  o t i d o -

I
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s z a  h  o s t a w s z i m s i a  n a  s t o r o z i , i  s  n i ż u  k  w y s o t i e  w o -  
s k l i k n u w s z e  n a  c h r a m i e  s t o i a s z c z i m , h l a h o l i u s z c z e ; se  
w s i  s o b t a z n i c h o m s i a , m e r t  p i e n i a  n i k a k o w a  h t a s a  w  
C e r k w i  U s p e n ia  P r e s  w  . B o h o r o d i c y .  I  p a k i  d o ł u  s t o - 
i a s z c z i i  u z a s a c h u s i a , l i l a s y  b o  p i e n i a  p a k i  s l y c h a c h u s i a  
im  • ze   ̂h l a h o l i u s z c z e ; c z t o  s m u s z c z a i e t e  n a s ?
s e  n e  h t a s i  l i  p i e n i a  i e s z c z e  s u t ?  i  i e l u l a  s n id o s t e  o t  n a s , 
a  p i e n i e  l d a s o w  n e  p r e s t a !  S n i d o s t a  z e  i  t i i  s  w y s o t y , 
i  n a  h la s  i d o s t a , i  p i e n i a  s l y s z a c h u ; p r i s z e d s z e  i e  k o  
d w e r e r n  c e r k o w n y m , i  n i c z t o i e  s l y s z a s z a , t w o z w r a t i w -  
s z e s i a  r i e s z a : n e  t u n e  p i e n i e  s e ,  b r a t i e ;  i e h d a  z e  o ty  d o - 
szćz,  p a k i  s l y s z a s z a  p i e n i a .  I  s z o c ls z e  w o z w i e s t i s z a  o  
t c m  W o i e w o d i e ,  i  w s k o r i e  m n o z i  p r i s z e d s z e , i  n e  s l y s z a ­
s z a  n i k a k o w a  h t a s a , s z u / n a ,  i  u i a s  m n o h i c h  o b i a t  o
s e m . T a z e  p o  o b y c z a i u  k o  U t r e n n i e y  n a c z a s z a  b la h o -  

w i e s t i t i . 1’ 1'
( 2 9 1 )  T a m ż e  k a r .  148 i i 4 g. „ A r c h i m a r i t  i  W o ie ­

w o d y  p r i h o w o r i l i  w o  C h r a m i e  P r e ś w : B o h o r o d i c y  u s ­
p e n i a  w  p r e d i e l i e  o ś w i a s z c z a t i  c h r a m  w o  i m i a  i z e  w o  
ś w i a t y c h  o t c a  n a s z e h o  N i k o ł a i a  C z u d o t w o r c a  w  p r a z -  
d n i k  ie h o  M a i a  w  9 d e n  , i e z e  i  s o t w o r i s z a  w  s t a w u  w  
T r o i c y  s l a w i m o m u  B o h u . . . .  I  S m e r t o n o s i e  o t  t o l i o i e  d n e  
p o c z a s i a  W  l i u d e c h  p r o s t o w a l i ; o s t a w s z i i  z e  o t  s m e r t o -  
n o s i a  z d r o w i e  p o  w s ia  d n i  i s c h o d i a s z c z e  i z  h r a d a  n a  
b r a i i  k  L i t o w s k i m  l i u d e m ,  i  b i a c h u s i a  s o  u s e r d i e m , i  m i-

lo s t  h o s p o d n i a  p o m o h a s z e  i m .u
(2 9 2 )  O  l i c z b i e  z m a r ł y c h  ob: P a ł i c y n a  k a t• i 3 a 1 i 34 - 

293 )  T a m ż e  k a r .  Ą q i  i 5o. „ M i e s i ą c u  M a i a  w  27
d c i i ,  p a k i  w  S a p i e h i n y c h  t a b o r i e c h  i  A l e k s a n d r o w y c h  
L i s o w s k o l i o  b y s t  s z u m  w e l i k , i h r a i u s z c z e  w o  n in o lu a  1- 
l i r y  i  d o  p o ł u d n i , s  p u l u d n i  i e  n a  c z a s z a  L i t o w s k i e  l i u ­
d i  p o d i e z z a t i  p o d  h r a d  s m o t r i a i u s z c z e  s t i e n , i  c z a s t o p o -  
z i r a i u s z c z e  n a  h r a d , t a k o  z e  n a c z a s z a  h o t o w i t i  m i e s t a , 
h d i e  b y t  i  p u s z k a . i t  i c h  i  p i s z c z a ł e m , i  s k a c z u s z c z e  n a  
b a c h m a t i e c h , m a s z u s z c z e  m e c z i  s w o i m i  n a  h r a d , a k i  h r o -  
z i a s z c z e ; k  w e c z e r u  i e  n a c z a s z a  s k a k a t i  k o n n y i e  111110- 
J i ie  l i u d i  i  s  z n a m e n y p o  w  se m  u  K l e m e n t i e w s k o n i u  p o -  
l i u .  P o  s e m  i e  i  S a p i e h a  w y s z e l  s o  r n n o h im i  p o l k i  w o -  
o r u i e n n y m i  i  s k r y s z a s i a  w  t a b a r y  s w o ia ;  o s t a w s z i i z e -  
s i a  w o h r a d i e  T r o i c k o m  l i u d e , w i d i a s z c z e  n a  h r a d  l u ­
k ó w  o ie  i c h  s m o t r e n i e ,  u r a z u m i e s z a  H u t y  i  s o w i e t  i c h  k  
p r o l i t i u  k r o w i , i  n e p u s z c z e w a c h u  b y t i  p r i s t u p u , i  t a k o  
h o t o w i a s z c z c s i a  n a  b r o ń  : b i e s z ą  b o  m a l i i  c z is t o r n  s u s z -  
c z i i ;  h o t o w i a c h u  n a  s t i e n a c h  w a r  s  k a ło m  s m o l u , k a m e ­
n ie  i  p r o c z e i e  , i i e  k  t o m u  w r e m e n i  p r i s t r o i a i u s z c z e , i  
p o c l o s z e w n o y  b o y  o c z i s t i w s z e . . .  W s i  i z y d o s z a  n a  s t i e n u , 
m u z e s k a  p o l u  i  i e n s k a , i  t a k o i d e  z a p a d s z e  i d a c h u  p r i -  

s t u p a . “
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(294)  T a m i e  k a r .  i 5o i i 5 i.  i e h d a  b y s t  w e c z e r  
u z e , o k a i a n n i i  l i t o w s k i i  l i u d i  i  R u s k ie  i z m i e n n i k i  l u k a w -  
s t w u i u s z c z e , c l i o t i a s z c z e  k  s t ie n a m  h r a d n y m  p r i i t t i  t a j  ­
n o  , i  p o t z a i u s z s z e  a ,k i ż m i i  a  p o  z e m l i e  m o tk o m  , w e z i a -  
c l iu  p r i s t u p n y i a  k o z n i , s z c z i t y  r u b l e n y i e , i  l i  u t w  i e y  i  t u -  
r y , i  w s i a k i i a  s t i e n o b i t n y i a  c h i t r o s t i . . . .  1  a b i e  s  k r a s n y -  
i a  h o r y  w o z h r a n i e s z u  i z o  o h n e n n a h o  w e r c h n i a h o  n a r i a -  
d u , i  t a k o  w o s k r i k n u w s z e  w s e  m n o z e s t w o  L i t o w s k i c h  
l i u d e y  i  R u s s k i c h  i z m i e  u n i k ó w , i  u s t r a n i s z a s i a  n a  h r a d  
s o  w s i e c h  s t r a n  s l i e s t w i c y  i  s t a r a s y , i .vo i n y m i  k o z ń -  
m i s t i e i i o b i t n y m i , i  z a i h r a s z a  w o  m n o h i a  i h r y , i  n a c z a -  
s z a  p r i s t u p a t i  k o  h r a d u  w s e m i  s i l a m i , w s i a k i n i i  d i e l y  i  
c h i t r o s t m i ;  r n n ia c h u  b o  o k a i a n n i i  w o  i e d i n  c z a s  p o c h i -  
t i t i  h r a d .  W i e d i a s z c z e  z e  w o  h r a d i e  z ie t o  m a ło  l i u d e y , 
i  m  .S7// n e m o s z c z u i , i  .sv7/o k r i e p c i e  n a l e z a c h u  n a  
h r a d :  n o  b l a h o d a t i u  B o z i e i u  p o d k r i e p l i a i e m o i e  T r o i c k o -  
i e  w o in s t w o  b r a c h u s i a  s s t i e n  h r a d n y c h  k r ie p k o  i  m u -  
z e s tw e n .n o . L i t w a  z e  t s z c z a s z e s i a  w s k o r i e  w z y t i  n a  h r a d ;  
i  p r i d w i h n u s z a  s z c z i t y  n a  k o l e s i e c h  i  l i e s t w i c y  m n o h i a , 
i  11 u z d a c h u s i a  s i l o i u  p r i s t a w i t i  i  w z y t i  n a  s t i e n y .  C h r i -  
s t o l i u b i w o i e  z e  w o i n s t w o  , i  w,s7 h r a c ls t i i  h u d e , n e  d a -  
i a s z c z e  i m  s z c z i t o w  i  t a r a s ó w  p r i d w i h n u t i  i  t i e s t w i c  
p r i s l a n i w a t i , b i u s z c z e  i z  p o d o s z e w n a h o  b o ia  i z o  m n o - 
h ic h  p u s z e k  i  p i s z c z a l e y  i  <v o k n a  k o l i u s z c z e  i  k a m e n ie  
m e c Z u s z c z e , ,v k a ło m  H u s z c z e , i s i e r u  i  s m o lu  z a ż i -
h a i u s z c z e  m e t a c h u , i  i z w e s t i u  z  a s y p  a i  u s z e  z e  s k w e r  n a i a  
i c h  o c z e s a .  I  t a k o  b i u s z c z e s i a  c z r e z  w s i u  u o s z c z '.  A r -  
c h i m a r i t  z e  J a s a f  s o  w s i e m  o ś w i a s z c z e n n y m  S o b o r o m  
w n i d e  w o  C h r a m  P r e ś w .  T r o y c y  m o l i a s z c z e s i a . . . .  o  i z b a -  
w  l e n i  i  h r a d a  i  o  p o r n o s z c z i  n a  w r a h i .  J e h d a  z e  b y s t  
d e n , w i d i a s z c z e  o k a i a n n i i  l i u t o r y , ia k o  n e  u s p i e s z a  n ic z -  
t o z e , n o  p a c z c  s w o i c h  m n o z e s t w o  i z h u b i s z a , n a c z a s z a  
s  s t a d o m  o t s t u p a t i  o t  h r a d a ;  h r a c l s t i i  z e  l i u d e  w s k o r o  
o l w o n s z a  h r a d , o w s i  ż e  s  s t i e n  s k o c z i w s z e , u c z i n i s z a  
w y l a z k u  n a  o s t a w s z i c h s i a  l i t o w s k i c h  l i u d e y  i  R u s k ic h  
i z m i e n m k o w  u  s t i e n o b i t n y c h  c h i t r o s t e y  s w o i c h  b r o d i a -  
s z c z e  n e  m o h u s z c z e  i z y t i .  I  t a k o  t ie c h  r n n o h ic h  p o b i l i , 
a  ż  i w y  e h  w  z ia l i . : P a n ó w  i  R u s k i c h  i z m i e n n i k o w  3o c z e ­
to  w i e k  i  p o w e l i e s z a  im  w  z e r  n o w y  i h r a t i .  1  t a k o  r a b o -  
t ą i u s z c z e  n a  b r a t  i  u , i  n a  w s e  T r o i c k o i e  w o i n s t w o , i  d o  
o t s z c s t w i a  w r a h o w  o t  h r a d a , i  m i lo s t i u  P r e b e z n a c z .  T r o i -  
c y , i  z a s t ą p i e n ie m  P r e c z .  B o h o m a t e r e , i  m o l i t w  r a d i  w e -  
l i k i c h  c z i u d o t w o r c e w  S e r h i a  i  N i k o n a , p o b i s z a  t o h d a  
m n o z e s t w o  p n s t u p n y c h  l i u d e y , i  t a r a s y  i c h  i  s z c z i t y  i  
l i e s t w i c y  i  p e o c z a i a  k o z n i  w z e m s z e ,  w o  h r a d  w n e s o s z a ;  
s a m i  ż e  w s i  z d r a w y  o t s z e d s z e , i a k o  p o b i e d i t e l i  n a d  w r a ­
h i  p o k a z a s z a s i a .

(295) O b :  l is t  M a r y n y  d o  o y c a  z d a t y  23 M a r c a  
( n o w :  k a l : )  1609 r .  ( Z b :  D y p l :  P a ń .  T .  I I .  k a r .  3G07,
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7 1
( s g 6 ) Z h .  D y p l .  P a ń .  T .  II.  k a r .  342 i 345 . p o m i e ­

szczo n e  są t a m  l is ty  u p o r a i n a i ą c e ,  C a r a  B a z y l e g o ,  d o  
m i e s z k a ń c ó w  H a l i c k i c h  p is a n e  p o d  d a t ą  3o L i s t o p a d a ,  a  
d o  U s t iu ź n y  Z e l a z o p o l s k i e y  d .  ?,3 G r u d n i a  1608 r.

( 297) N ik o n :  K r o n :  k a r .  i i o .  , , C a r  z e  p o w e l i e  B o - 
i a r i n u  F e d o r a  I w a n . S z e r e m e t i e w u  s  B a l c z i k a  i t i t  k  M o s ­

k w i e . 1' 1' i
(298) T a m ż e  k a r .  102. „ W  S u z d a l i e  ż e  ż e  h r a d i e  s o -  

b r a s z a s ia  r a t n y i e  l iu d i\  a  c h o t i e s z a  u s t r o i t i  o s a d u , c z t o  
s t o i a t i  p r o t i w  l i t o w s k i c h  l i u d e y  i i e d i n  ż e  u  n ic h  n a u c z e n  
D i a w o t o m  M e n s z i k  S z i l o w  s  t o w a r i z z c z i  i  c i e l o w a t i  k r c s t  
w s i e m  w o r a , i  n a c z a  w s i e c h  k o  k r e s t u  p r i w o d i t i , a  A r -  
c h i e p i s k o p  H a t a c h t i o n  z a  t o  n e  p o s t o i d l :  i  p o c ie lo M > a s z e  
k r e s t  w s i e m  h o r o d o m  i  p o s a d o m  , i  u i e z d o m , i  p o s l a s z a  
k  S a p i e h i e  p o d  T r o i c u .  S a p i e h a  z e  j i r i s l a  k  n im  w  S u z -  
d a l  P o t k o w n i k a  L i s o w s k o l i o ;  t o y  z e  L i s o w s k i y  P o l k o w n i k  
b y t  w  S u z d a l i e ,  i  i n y m  h o r o d o m  m n o h u i u  p a k o s t  d ie t a -  
sze:  s  n im i  p r i s l a l  S a p i e h a  w S u z d a l  T P o ie w o d u  F e d o r a  
P l e s z c z e i e w a A

(9.99) T a m ż e  k a r .  i o 3 1 104. „ P e r e s t a w c y  ż e  w s i a ­
k ie  l i u d i  p o z a b y s z a  p r a w e d n o y  s i u l  B o ż i y , i  n e  p o m n i a  
k r e ś ln a h o  c i e l o w a n i a , i  i z m i e m s z a  i  p o c i e t o w a l i  k r e s t  
w o r u . ,  i  s o b r a w s i a  S L i t o w s k im i  l i u d m i , p o i d o s z a  k o  h r a -  
d u  k  R o s t o w u . . •• p o c h o t i e s z a  i c h  ta k o ^  p o d  d i a w  o ts k u iu .  
p r e l i e s t  p r e l s t i t , k a k  i  s a m i ■ H  o h r a d i e  z e  w  R o s t o w i e  
s l u s z a c h u  w s i , c z to  ic lu t  k  n im  P e r e s l a w c i  s  L i t ó w s k i m i  
l i u d m i , p r i i d o s z a  w s i e m  h o r o d o n i  k  M it r o p o l i t u  F i l a r e t u  
i  n a c z a s z a  i e h o  m o l i t i , c z t o b  im  o t o y t i  w  l a r o s l a w l .  O n  
ż e  h o s u d a r  w e l i k i y , a d a m a n t  k r i e p k i y  i  S t o ik  n c p o k o le -  
b im , p r i w o d i a s z e  l i u d e y  B o ż i i c h  n a  t o , i  u t w e r z a s z e ,  c z t o b  
s t o i a l i  z a  w i e r u  i s t i n n i u  C f i r i s t i a n s k u i u  i  z a  H o s u d a r ia  
K r e s t n o i e  c i e t o w a n i e ,  c z t o b  s t a t i p r o t i w  t i e c h  z t o d i e i e w  , 
i  m n o h i m i  i c h  s l o w e s y  u t w e r ż e w a s z e , h t a h o l i a .  a s z c z e  m y  
i  p o b i c n i  b u d e m  o t  n ic h ,  i  m y  o t  B o h a  w i e ń c a  w o s p r i i -  
m e in  m u c z e n i c z e s k i i a .  S t y s z a w  ż e  I F o i e w o d a  i  w s i  l i u -  
d i e ,  c z t o  im  n e  p o w e l i e w a i e t  h r a d a  p o k i n u t i ,  m o l i s z a  i e ­
h o , c z t o b  o n  s  n i m i  p o s z e t  /w  J a r o s ła w i a  o n  z e  i m  ,w s ie m  
r e c z e :  a s z c z e  b u d e t  i  m n o h i a  m a k i  p r o t e r p l i u , a  d o m u  P r e - 
c z is t :  B o h o r o d i c y  i  B o s t o w s k i c h  C z i u c l o t w o r c ó w  n e  p o l a ­
n u .  S t y s z a w  ż e  o n i  o t  n e h o  t a k i a  s l o w e s a ,  m n o h i e  p o b i e -  
h o s z a  w J a r o s t a w l ,  M i t r o p o l i t  ż e  w i d i a  h n i e w  B o ż i y ,  p o y -  
d e  w  S o b o r n u i u  c e r k o w  P r e c z :  B o h o r o d i c y  1 o b t o c z e s ia  w  
s w o y  ś w i a t y t e l s k o y  s a n ,  m n o h i e ż  l i u d i  p r i i d o s z a , s i e d o -  
s z a  w o  c h r a m u ■ O n  ż e  ż e  ś w i a t i t e l , h o t o w i a s i a  a k i  a h n e c  
k z a k o le  n i  u ,  s p o d o b is i a  P r e c z i s t :  i  Z i w o t w .  T a i l i , i  p o c l i o -  
t i e  w s e m u  m i r u  s p a s e n i a , i  p o c h o t i e  o t w i e t  d a t i  B o h u  p r a -  
w e d n y i  p o  P r o r o c z e s k o m  u  s lo w e s i ;  s e  i a z  i  d i e t i  i a ż e  m i  
d a t  B o h ;  i  p o w e l i e  P r o t o p o p u  i  S w ia s z c z e n n i k a / n ,  k o i  i e s t  

w  c e r k w i ,  p o n o w l i a t i  i  p r i c z a s z c z a t i  w e ś  n a r ó d  i  s p o d o b i
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w s i c c h  B o ż e s t w :  T a in :  L i t w a  z e  p r i i d o s z a  w o  h r a d  i  n a -  
c z a s z a  l i u d e y  p o b i w a t i , k o i  n e  u s p i e s z a  u i t i t i  w  c e r k o w  
i  s  h r a d a  w  J a r o s t a w l  u b i e ż a t i .  O n i  z e  i d o s z a  k o  c e r k w i ;  
M i t r o p o l i t  z e  w i d i a  t o ,  c z t o  i d u t  p r i a r n o  k  c e r k w i , p o w e -  
l i e  d w e r i  u t w e r d i t i ;  o n i  z e  n a c z a s z a  k o  d w e r i a m  p r i s t u -  
p a t i  i  w  c e r k w i  z e  s  n i m i  b i a c h u s i a , n e  d a d i a s z e  i m  p r i -  
s t u p a t i .  M i t r o p o l i t  z e , w i d i a  n e i z n e m o ż e n i e , p r i i d e  k o  
d w e r e m  C e r k o w n y m  i  n a c z a  P r e s t a w c o m  h o w o r i t i  o t  b o -  
ż e s t w e n n y c h  p i  s a r d y , c z t o b  p o m n i l i  s w o i u  p r a w o s t a w n u -  
i u  w i e r u ,  o t  L i t ó w s k i c h  l i u d e y  o t s t a l i  i  k  H o s u d a r i u  o- 
b r a t i l i s i a ..  O n i  z e  P e r e s l a w c y ,  a k i  w o ł k i  s w i r e p i i  w o z o -  
p i s z ą  w e l i k i m  k l a s o m , i  n a c z a s z a  k  c e r k w i  p r i s t u p a t i  i  
w y b i s z a  d w e r i  c e r k o w n y i a  i  n a c z a s z a  l i u d e y  s i e s z c z i  i  

p o b i s z a  m n o ż e s t w o  n a r  o d a .  M i t r o p o l i t a  z e  w z i a s z a  s  m i e -  
s t a , i  ś w i a t i t e l s k i i a  r i z y  n a  n e m  o b o d r a w s z e , i  o d i e s z a  i e ­
h o  w  c h u d y i a  r i z y , i  d a s z a  ie h o  z a  p r i s t a w a ;  r a k u  ż e  
C z i u d o t w o r c e w u  L e o n t i e w u  z l a t u i u  s n ia s z a  i  r o z s ie k o s z a  

p o  z e r e b i c m , k a z n u ż  C e r k o w n u i u  w s i u  , i  M i t r o p o l i i u  i  
h r a d s k u i u , p o h r a b i s z a , i  c e r k w i  B o ż i i a  r a z o r i s z a . . .  O n i  
ż e  P e r e s t a w c i  r a z o r i s z a  h r a d  B o s t o w  i  p o d y d o s z u  w  P e ­
r e s  l a w l ,  M i t r o p o l i t a ż  F i l a r e t a  o t  o s  t a s z a  k  w o r  u  w  T u -  
s z i n o .  S a p ie h a  z  i z  p o d  T r o i c y  p o s ł a  w  B o s t o w  w o i e -  
w o d u  M a k w ie i a  P l e s z c z e i e w a  s  L i t o w s k i m i  h u d m i ]  M ą ­
t w i  e y  ż e ,  s t o i a  w  R o s t o w i e ,  m n o h i a  p a k o s t i  h r a d o m  i  u -  

ie z d o r n  d i e t a s z e Z4
N i e m c e w i c z  ( ob :  D z .  P .  Z y g «  III- T .  II .  k a r .  3 3 6 )̂, 

k t ó r y  p o w i ę k s z e y  c z ę ś c i  z p o l s k i c h  z r z o d e l  s w e  w i a d o m o ­
ś c i  c z e r p a ł ,  p isze  ze  p o s a g  S .  L e o n t e g o  k t ó r y  się  d o s t a ł  
S o p i e ż e  i  o d n i e g o  d a r o w a l i )  .M ary n ie ,  I lo s s y a n i c  c e n i l i  n a  
5 o ,o o o  r u b l i  o n  t a k ż e  m ó w i ,  z e  w  R o s t o w i e  b y ł  n a c z e l n i ­
k i e m  p o d t e n c z a s  k n ia ź  I r e t i a k  S c y t ó w ,  k t ó r y  w z i ę t y  w  
n i e w o l ą  i o d e s ł a n y  r a z e m  z F i l a r e t e m  d o  s a m o z w a ń c a .  
P o d ł u g  R e r a  p o s ą g  S .  L e o n t e g o  u l a n y  ze  z ł o t a  w a ż y ł  
200 funt.

(300) Palicyn kar. 4 4 - j , S c h o  u b o  M i t r o p o l i t a  F i l a r e t a  
i s t o r h s z e  s i l o m , i a k o  o t  P a z u c h a  m a t e r n i u ,  o t  c e r k w i  B o -  
ż i i a , i  w e d u s z c z e  p u t e m  b o s a , t o k m o  w o i e d i n o y  s w i t i e ,  i  
r u h a i u s z c z e s i a  o b le k o s z a  i e h o  w  r i z y  i a z y c z c s k i i a , i p o -  
k r y s z a  h t a w u  T a t a r s k o i u  s z a p k o i u ,  i  n ó z i e  o b u w s z e  w o  
s w o i a  s a n d a l i a .^  O  temże i w L a t u c h  Step:  X i ę .  , , S p o r u -  
h a n i e m  w e l i k i m  p 0 p u t i  i e h o  w  i e d i n o y  s w i t c i e  i  b o s a  
w e d o s z a , i e s z c z e  ż e  w o  i n o i a z y c z e s k i a  r i z y  t o h o  ś w i a t i t e -  
l i a  o b t a c z a c h iiy  i  T a t a r s k u i u  s z a p k u  n a  n e h o  w o z l a t a -  
c h u  i  t a k o  k  w o r  u  w  T u s z i n o  p r i w e d o s z a . ‘ u

( 30 1)  B e r  t w i e r d z i ,  że  F i l a r e t  m i a ł  w  s w y m  p asto ­
r a l e  w s c h o d n i  d y a m e n t ,  w y r ó w n y w a i ą c y  w  w a r t o ś c i  p ó ł  
b e c z c e  z ł o t a  i d a r o w a ł  g o  f a ł s z y w e m u  D y m i t r o w i

(302) O b :  w y ż e y  u w :  299.

I

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



(303) F a ł s z y w y  D y m i t r  p is a ł  d .  8 W r z e ś n i a  1608 r .  
d o  M n i s z k a  o z a m i a r z e  w y s ł a n i a  M a r y n y  z w o y s k i e m  d o  
Z w i n o g r ó d k i :  „ d l a  p o ł o ż e n i a  ś w i ę t e g o  i e d n e g o  w  m a n a -  
s t e r z e  Z w i n i g r o d s k i m ,  s k ą d b y  w i e l k a  i d z i w n a  w  M o s k w y  
o  nas.  a e s t i m a t i a  u r o ś e  m o g ł a 1* O b :  Z b .  p r z y w .  P a ń .  f .  

I I .  k a r .  33g- .
(304) O  z d r a d z ie  K o s t r o m y ,  H a l i c z a ,  I j g ł i c z a  i W o -  

ł o g d y  o ł ) : N i e m c e w i c z a  ( D z .  P .  Z y g .  I I I .  T o m  I I .  k a r .  
339.)  i B e r a .

N i k o n .  K r o n .  k a r .  i ó 5 . „ H r i e c h  ż e  r a d i  n a s z i c h  h r a -  
d y  w s i e  M o s k o w s k o h o  H o s u d a r s t w a  o t  M o s k w y  o t s t u p i-  
s z a .  N e m n o h i e ż  h r a d y  s t o i a w  w  t w e r d o s t i T u  w y l i ­
c zo n e  są w i e r n e  m ia s t a :  m i ę d z y  n i e m i  n ie p o m ie s z c z o n o  
W ł o d z i m i e r z a ,  l e c z  że  w k r ó t c e  p o t e m  L i t w i n i  p r z e z  X i ę -  
c ia  P o ż a r s k i e g o  p o b i c i  s z u k a l i  w  n im  p r z y t u ł k u  ( o b : t a m  
ze k a i .  106) w y p a d a  z a t e m ,  że  t o  m i a s t o  b y ł o  iu ż  na s t r o ­
nie  f a ł s z y w e g o  D y m i t r a .

(305 ) N i k o n .  K r o n .  k a r .  i o 5 .
(306) N i e m c e w .  D .  P .  Z .  I I I .  T ,  I I .  k a r  33^
(307) O b :  B e r a ,  k t ó r y  g o  n a z y w a  „ e i n  d o p p e l g e t a u f -  

t e r  M a m e l u c k  R e u s s i s c h e r  K e l i g i o n s . “  P e t r e u s z  ( k a r  / l i8) 
m ó w i :  „ L o r e n t z  B i u g g e ,  aus  S c h w e d e n  b u r t i g  in  d e r  p r o -  
H n t z  H e l s i l g e l a n d , w e l c h e r  s i c h  in B c u s s l a n d  u b e r  3o 
J a h r  a u f f  g e h a l t e n  , u n d  a u s  L i e l l l a n d  g e f a n g e n  u n t e r  
d e m  T y r a n n e n  I w a n  \ a s i l i w i t z  in d i  M u s s k o w  g e b r a c b t  

ist.  “
( 308 ) O b .  wyże 'y  r o z .  I.
(309) P s k ó w :  K r o n :  fo l .  35c>. P e t r  S z e r e m e t i e w  

n a d i e i a t s i a  n a  b o l s z i c h  l i u d e y  w o  w s e m  . a  o n i  i e m u  
w o  w s e m  I s t i l i  i  p o t a k i w a l i , et tu i i n e l k i c h  n a n o s i l i  i  
o b i d u  c z i n i l i .  A  m a s t e r o w y i e  l i u d i  d a r o m  d t e l a l i  n a  
n e h o  w s i a k o i e  r u k o d i e l i e N  T a m  że  fol. 355 , 356  i 3 5 8 , 
o p is a n e  są n ie s z c z ę ś c ia  P s k o w i a n  p o c h o d z ą c e  o d  z e m s t y , 
g r a b i e ż y  i n i e s p r a w i e d l i w o ś c i .

(3 i ° )  P s k ó w  K r o n :  f o l .  77  i 78. ,, W  t o ż  w r e m ic i  
m i e s i a c a  A w h u s t a  t a w i s z a s i a  w  P s k o w s k i c h  p r i h o r o -  
d ie c h  s m u t n y  i a  h r a m o t y  o t  w o r a  i z  p o d  M o s k w y  P e r e -
s t a w i s i a  E p i s k o p  H e n n a d c y  o t  k r u c z i n y , s l y s z a w  la k u -
i u  p r e l i e s t   I  w o  P s k o w i e  s m i a t o s z a s i a  l i u d i e , s l y -
s z a w rs z e  m e k o i e h o  h i  t a d u s z c z a  o t  l o z n a l i o  C a r i a  $ m a - 
l o i u  r a t  i  u . W o i e w o d a  ż  w i d i e  w  t o l i k o i e  s m i a t e n i e w  
n a r o d i e ,  i  m n o h o  u A r i e p l i a c h u  i c h  1 n e m  o h o  sza . u w i e s z ­
c z a l i  i c h .  W  t o ż  w  r e m i  a  p o c h w a t a s z a  n a r ó d  l u c z s z i c h  
l i u d e y  i  h o s t e y , i  p o m e t a s z a  i a  w  t e m n i c u . .  • • I V  to ż . 
w r e m i a  n ie k t o  w r a h  k r e s t a  C h r i s t o w a  w t o ż i  im  t o  s t ó ­
w a , c z t o  N ie m c y  b u d u t  w o  P s k ó w , s ł y s z a l i  b i a c h u  p r ę ż , 
c z t o  p o s i a ł  C a r  p o  N ie m c e . . .  I  t o h d a  w o z o p i w s z e  p i e w ­
c y  n u a t e z i u c y  w  n a r o d ie  , ic ik o  n ie n i c y  p r i s z l i  s u t  o t  / -  
w a n t a , H o r o d a  k  m o s t u  n a  w e l i k o y  r i e k i .  1  w  t o y  c z a s  
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w o z m u t i s z a ś  w s i . ,  i  p o c h w  a t a s z a  w o i e w o d u  w s a d i s z a  
w  t e m / i i c u ,  a  s a m i  p o s l a s z a  p o  B o r o w s k o h o  W o ie w o d d  
p o  F e d k u  P l e s z c z e i e w a  i  c i e t o w a s z a  k r e s t  w o r u . . . .  T o -  
i e ż  o s e n i  p r i i d o s z a  o t  w o r a  w o  P s k ó w , m k o ż e  o t  s a t a -  
n y  b i e s o w e , i  i e h o  p ó l k u  m u c z i t e l i  i  u b i y c y  i  h r a b i t e l i , 
p o w i e d a i u s z c z e  m a lo u m n n y m  d e r z a w u  ie h o  i  w la s T ;  t i i z e  
o k a i a n n i  w o z d a s z a  c h w a t a  p i  e l i e s t e y  i  t i e m n i c y  d e r z a -  
w i e  i e h o , I  n a w a d i s z a  n a  o n ie c h  b o h o l i u b c o w  i  s t r a -  
d a l c o w  i z c  n e  w o s c h o t i e s z a  p o k t o n i d s i a  W a a l o w i . .  . J -  
z ie m s z e  z  d i  z l i i  l i u t i i  z w i e r i c  t i e c h  i z  t e m n i c  n u ż n o iu  
s m e r d a  u m o r i s z a ;  o w y c h  n a  k o l i e  p o t k o s z a ; in ie m  k l a ­
w y  o t s i e k o s z a , p r o c z i c h  r o z l i c z n y m i  m a k a m i  m a c z i s z a , 
i m i e n i a  i c h  p o i m a s z a .  B o h a r i n a  z  P e t r a  N i k i t i c z a  S z e -  
r e m e d e w a  w  t e m n i c y  u d a w i ś ” a % i  w o  P k la d y c z n i e  d w o -  
r i e , i  p o  m o n a s t y r e m , i  u  n a c z a l n i k o w  h r a d s k i c h  , i  a  
h o s t e y  i m i e n ia  p o i / n a w , s i e c h a s z a  p o d  M o s k w a  k  s w o i e -  
m a  l o z n o m a  C a r i a ,  i  ta m o  p o s l i e  o t  s w o i c h  p o b i c n i  D y ­
s z a .  . . .  P r i s e m  u c z i n i s i a  l i n i e  w  B o z i y  n a  s t a w n y  i  b r a c i  
P s k ó w . . . .  M i e s i a c a  M a i a  w  i 5 d e ń ,  w 6  c z a s ,  z a h a r ie -  
s ic i  p o t o n i s z c z e  a  U s p e n s k o h o  M o n a s t y r i a  o t  D w o r o w o -  
h o  w a r e n i a , i  s m e t a s z a s i a  l i u c l ie  i  p o h a s i s z a  o h o i i  i  n a ­
c z a s z a  r a s c h o c l i t i s i a  p o  d o m o m  i  w n e z a p a  z a h o r i e s i a  
p a k i  n e w i d i m o , i  w  t o y  c z a s  b y s t  b a r i a  w e / w ,  w i e t r  
s i le / i  o t  i e c h a  i  p o n e s e  o lu i  k  p l o s z c z a d i ,  i  n c  w o z m o -  

■ h o  s z a  u t o l i t i  n i c z e m . . . .  i  z a h o r i e s i a  w e ś  h r a d  i  z e l c -  
z n y i a  p o l a t y , i  z e l ie m  w y r w a ł o  K r e m l i a  h o r o d a  n a  o -  
b ie  s t o r o n y . . . .  P s k o w i c z i  że ,  n a r o c l  c z e r ń  i  S t r i e l c y  n i  
d e m  B o ż i i m  h n i e w o m  n a k a z a s z a s i a , n a c z a s z a  c z u z a i a  
i m i e n i a  h r a b i t i  i  D i a w o l o m  n a d c h n e n i  s u s z c z e , r e k o s z a  
s ie c :  B o l i a r e  i  h o s t i  l io r o c l  z a z h o s z a ; i  n a c z a s z a  w  sa,-  
m o y  p o ż a r  k a m e ń i e m  h o n i d  i c h , ,  o n i  z e  p o b i e h o s z c i  i z  
h r a d a .  1  n a  a t r i i  s o  b r a w  s i a , n a c z a t  w l a z i t i ,  n a r o c z i -  
t y c h  D w o r i a n  i  h o s t e y  m u c z i t i  i  k a z n i t i , i  w  t e m n i c y  
s a i a t i  n e p o w i n n y c h ,  o t  n a c z a l n y c h  b r a c ia  i  c e r k o w n a h o  
c z i n a ,  h l a h o l i u s z c z e  b e z u m n i i ,  i a k o  w y  h r a d  z a z h o s t e  i  
r a z o r i s t e ,  C a r i a  n a s z e m u  n e  r a d ia . ' ’ ’'

( 3 n )  A l i r a m : P a l i c y n  k a r .  32 i Ą " ■ ,, P o l s k i e  ż e  i  
L i t o w s k ie  l i u d i  i  w o r y  k a z a l i . . . .  ia k o  w o t c y  n a d a  p is a ­
m i  i h r a i u s z c z e  i  m y c h  i s k u s a i u s z c z e , i n i e m i  ż e  w  tn ie  s t o  
s z c z i t o w  o t  m e c z ą  i  o t  w s i a k a h o  o r u ż i a  i  s m e r t n a h o  
p a d e m  a  z a s z c z i s z c z a c h  u s i a . I  b l a s z e  i m  s t i e n a  t w e r d a  
z t o k o ż ń s t w o  i  z m i e n n i k , i  c ts z c z e  i  w s i a  z t a i a  i  l i u t a i a  
w i d i a s z c z e  i  s t y s z a s z c z e  n e  o t s t u p a c h u  o t  to h o  l o ż n o h o  
C a r i k a  i  o t  P o l i a k o w  i  n e d o m y s l i m a i a  w  r a z a m i e  t o m u  
t z e  c h r i s t a  i  P o l s k i m  i  l i t o w s k i m  l i  u c le m  to  w s i a  p r o m y -  
s z l a i u s z c z e  i z m i e n n i c y , i  w s i a d a  w o d i a s z c z e , i  w e z d i e  
s o c h r a n i a i u s z c z e  w r a h o w  C h r i s t i a n s k i c h ,  L i t w a  i  P o l i a ­
k o w  , l  s m e r t n y m  z e  b o ie m  p r e ż d e  o p o t c z e w a c h u s i a , i  

p o s l i o d i  p r e s t a i a c h u ; P o l a c y  ż  i  L i t w a  w o o r u z e t i y  s t o -
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i a s z c z e  b e z d i e l n o , s m i e i u s z c z e s i a  b e z u m s t w u  i c h  i  m e z -  
d o u s o b i i u .  I  a s z c z e  s t u c z a i e m  n u  b r a n i e c h  w z i a t  b u  
d c t  P o l i a k i  i  L i t w o i u  d o b r y i  w o n i  z a  i s t i n u  s t o i a s z c z i y ,  
t o y  m i l o s t i  s p o d o b l ia ie r n  o t  n i c h  i  o t  s m e r t i  s o c h r a n i a -  
i e m ;  a s z c z e  l i  z e  s l u c z i t s i a  k r o m ie  i c h  w z i a t u  b y t i  k o ­
m u  R u s k im i  i z m i c n n i k i , i  n a  t o h o  ia k o  n a  l i u t a  z w i e r a , 

p r i s k a k a c h u  s o  o r u z i i , i  s o s t a w y  t o h o  r a z s y p a c h u  l i u -  
t i e .  I  w i d i a s z c z e  P o l i a k i  i  L i t w a  t a k o w y  p y t k i  i  z t o ie  
m u c z i t e l s t w o  o t  s w o i c h  s w o i m  i  i c d i n o w i e r n y m , i  u s t u -  

p a i u s z c z e  d i w l i a c h u s i a  o k a i a n n o y  w r a z i i  z e s t o k o s t i  i  
s e r d c y  s w o im i  s o d r o h a c h u s i a , i  z w i e r s k i  w z i r a i u s z c z e , 
o t b ie h a c h u ;  r a z u m n i i  z e  o t  n ic h  t i e p l y m i  s i c z a m i  l a m t i e  
s w o i  o m y w a i u s z c z e , i  d r u h  d r u h u  h l a h o l i u s z c z e :  w n i -  
n i a i e m , b r a t ie  o te m  c z t o  t i i  R u s a k i  d r u h  d r u h u  s a d i e -  
w a i u t n a m  c& to  b u d e t  o t  n ic h  ?  i  b i e s ó w  z l i e y s z i  
n a r i c z u s z c z e  d e c h ;  o n i  z e  s  m  U  o w a w s  z  i c h s i a , L i t w  u  i  
P o l i a k o w  c h u d ia k a m i  i  ż o n k a m i  n a r i c a c h u .  K t o z e  t e i a  
b ie d y  s  ty  s z a  n e  /w o s p la c z e t s ia * i le & c  >w k u p i ć  s z  e s t w  i a  i c h  
n a  b r a ń ?  I d i e  z e  b o  P o l i a k i  to  i z m i e n n i k i  p r i i d u t  k  n e  
p r o c h o d i m y m  m ie s to n i  , i  w  h e s i e c h , i n a  r i e k a c h  i  n a  
t o p i e  c l  i , i  n a  r z a w e i c c h  , i  n a  b o l o t i e c h  . i  t u  b e z  u r n a  
s t a n u t  P o l i a k i , n e  w ie d u s z c z e . ,  c z t o  s o t w o r i t i , k a k  o p r e y - 
t i , i i i  k a lco  m i n u t i ; i z m i e n n i c y  z e ,  r u h a i u s z c z e s i a  im  i  
n  e d o  b r o  c h o t s t w  u i  u s z  c z  i e h  C a r i u  J  u s z in s k o m u  n a r i c a c h u , 
i  w s k o r i e  im  i  p r o m y s z l i a c h u , i  m o s ty  i  p e r e w o z y  s t r o -  
i a s z c z e , i l i e s o m  t r o p i n a m i  w o  i e d i n u  s t e p e n  b e z p a k o s -  
t n o  p r o w o z a c h u .  K o l  z e  z e s t o k o  s c r d c e  i z m i e n n i l o w  
b i a s z e  n a  s w o i  u  b r a t  i  u  p r a w o s ł a w n y c h  C h r i s t i a n : p 0..
h a k ó w  u b o  i  L A t w y  s o t n i  c lw ie  i i i  t r i i  R u s k ic h  z e  i -  
z m i e n n i k o w  d e s i a t o r i c e i u  p r e d  n im i  s u h u b o ,  i  s t i i  s o b l i u -  
c la c h u  ic h  w o  w s e m ;  a  im  Z c  b y  w o z m o z n o  i  m a t o i u  
c z a d i u  n a  t ie c h  k r ie p k i c h  m i e s t i e c h , i  na. n c p r o c h o d i -  
m y c h  w s i e c h  s m e r t i  p r e d a t i .  N o  n i k a k o  z e  w  n ic h  t a -  
k o w a h o  s m y s t a  c lo b r a h o  n e  o b r i e t e s i a .  K t o  z e  s e m u  n c  
p o ś m i e i e t s i a  b e z u m i u ?  W s e l i d a  u b o  k o  k r o w o l i t i u , to  
R u s k i  i z m i e n n i c y  h t a w y  s w o i a  p r e z d e  p o l a k a c h u ,  P o l a -  
c y  z e  s t o i a s z c z e  t  o c z i  u  o t  i z m i e n y  s o ln e  s  o b l i  u d a c h  u  : 
ic h  d a  z e  k o r y s t  d i e l i l i  w o  h r a d i e c h  i  w  s e l i e c h  t o  w s i ą  l u c z -  
s z a i a  P o l i a k i  u  n i c h  s i l o m  o t y m a c h u ;  i z m i e n n i c y  z e , 
a s z c z e  i  m n o z e s t w o  i c h  p r e d  n im i  , n o  n e  p r e r i c h o w a -  
c h u  i  w s i a k o  n a s i l s t w o  o t  n ic h  r a d o s t n o  p r i e m l i d c h u .  
P l i c m i e  z e ,  z e n  k r a s n y c h  i o t r o k o w i e , i  i u n o s z  n e  t o k -  
m o  u  c h u d i e y s z i c h  i z m i e n n i k o w , n o  i  u  n a c z a l s t w u i u s z -  
c z i c h  i m i  o t i m a c h u , i  n e  m o h u s z c z e  o t  r u k  i c h  i s c h i t i t i , 
i  r o c la  t w o i c h o  z e n  i  d i e t e y , i  b r a t i u  i  s e s t e r , n o  w e l i -  
k o i l i  i s k u p o w a c h u , i  to  p o  w e l i c i e y  d r u ż b i e ,  i  p o  r n z d ie .  
E s z c z e  z e  i  ś m i e c h  P o l a k i  n a d  t ie  m i  R u s k im i  i z m i e n n i k i  
d i e i a c h u , im  z e  w o z m o z n o  n a s i l s t w o  w a t i ,  p o  p r i i a t i i  c i e -  

n y  n e  o t  d a  w  a c h  u , i  d r u h u i u  c i e n u  w o s p r i i m a c h u ; i n i i
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ze  p o  o t d a i i d  p l i e n n i c  i  p o  w z i a t i i  c i e n y  •> z a s y l a c h u  n a  
p u t  i  w s p i a t  p a k i  o r u ż i e m  o t y m a c h u .  S i i a  z  z r i a s z c z e  
i z m i e n n i c y  n e  t o k m o  n e z n a ie m i ,  n o  i  s e r d o b o l i  d r u h  d r u ­
h u  s m i e i a c h u s i a , h n i e w  ż e  B o ż i y  p r a w c d n o  p o p u s z c z e n -  
n y i  w i d i m  b y  w a s z e : m n o z i  b o  ż e n y  i  d i e w i e y  t ie  c h o -  
l i a s z e  s o  b e z z a k o n n i k i  r a z l u c z i t i s i a ,  i  m n o z i  p o  is k u -  

p l e n i i  p a k i  k  n im  o t b i e h a c h u ;  i n i i  ż c  ż e n y  n a  m u ż i  s w o -  
i a  o s / u e r t i  p o u c z e w a c h u s i a , i  p o  i s k u s z e n i i  n a  i  s k u p  
k r y i a c h u s i a  , i  p o w i e s z a i u s z c z e s i a  n a  w y i a  t i e m  b e z z a -  
k o n n ik o r n  , z l i e  M a s y  d w i ż u s z c z e  i  b ł a h o d i e t e l i  t i e c h  i  
s w i e t y  n a r i c a i u s z c z e , o c h !  o c h !  h o r e !  h o r e !  b e z  urna. 

p r i p i e w a i u s z c z e : m n o z i  b o  o t  n ic h  i u n o s t i u  i  p o k o y m i  
t e l e s n y m i  p o b i e c l i w s z e s i a  i n i i  ż e  o c z a r o w a n i  b y  w s z o , i  
to h o  r a d i  s c r d c y  s w o i m i  i z h a r a c h u .  B i a s z e  ż e  i  s e  z to  
w e z d i e  i z l i i a n n o ,  n e  d e s i a t  b o , iii, p i a t ,  n o  t r i , i i i  d w a , 
w k u p i ę  s o w i e t  k a k o w  t w o r i a s z c z e  o d i e l e  , i i i  o  r a z u -  
n u e , r a z t u c z i w s z e s i a  w r o z u , i e d i i t  o s t a i e t s i a  s t e r p i a s z -  
c z i/ n i  b i e d y  i  n a p a ś l i , d r i i h i y  ż e  o t s k a c z e t  w  p o k o y  t ie -  
l e s n y i  , w  w e  l i k  u  z e  r a b  o t  u  w r a ż i u  , i  s o s t a w l i a i u s z c z e  
t o  ż n a i a  p i s a n i a  , p o s y l a i u t  n a  s o b l a z n  o s t a w s z i m s i a  p o  
n i c h , w o z w i e s z c z a i u s z c z e  o s e b i e , i a k o  w  w i e l i c i e y  c z e -  
s t i  t a m o  s u t ,  i  i t  n o h i  d a r o w e  i  i m e n i a  p r n a s z a ; im  ż e  
u b o  m n o z i  i  n e  w i e r o w a c h u , i  s i i a  o p l i u w a c h u , m n o z i  
ż e  i  p r e l s z c z a i u s z c z e s i a  k  n im  o t b i e h a c h u .  JYe t o k m o  ż e  

p i s a n i i  t a y n o , n o  i  n a  b r a n e c h  s i e z z a i  u s z  c z e s i  a  d r u h  
d r u h a  o b o l s z c z e w a c h u , i  l ie  t o k m o  p r o s t i i , n o  i  r a z u -  
m n i i  ia k o  o t  p o l k a  a n h e ls k a  o t s k a c z u s z c z e , w  d e m o n y  
p r e la h a c h u s ic B .  W s i ą k  ż e  o t  s w o i e h o  c z i n u  w y s z e  n a c z a ­
s z a  w o s c h o d i t i  r a b i  u b o  h o s p o d i e  c h o t i a s z c z e  b y t i 1 i  n e -  
w c r ln ii  k  s w o b o d i e  p r e s k a c z u s z c z e ; s i l n i  i  ż e  r a z u m o m  
o t  t i e c h  w  p r  a c h  w m i e n i a i e m i  b y  w a c h a  i  n ic z t o  z e  n e  
p o  n i c h  n e  s m i e i u s z c z e  r e s z c z i . . . .  I  w p r a w d u  u b o  s i i a p o -  
s t r a d a c h o m :  ie h c la  b o  s t y s z a c h o m  h r a d y  r a z o r i a i e m i , i  
w i d i c c h o m  o t  n i c h , ia k o  o t  o h n e n y  p e s z c z i  i z b i e h a i u s z -  
c z i c h  z w i e r s k i m  r y k a n i e m ; im  ż e  n e p o b o U e c h o m , n i  p t a -  
k a c h o m s i a , n i  r y d a c h o m  , n i ż e  d o m y  n a s z a  o t w e r z o -  
c h o m  i m , i  m n i e c h o m , i a k o  n e  p r i d u t  t a i a ż d e  n a  n y , 
i  h t a h o l i u s z c z e : d a l e c z e  s u t  s i i a , i  t a m o  w s ia  p r e m i -  
n u t . . .  B y s t  ż e  t o l u l a  r a z o r e n i a  ś w i ą t y n i  B o ż y m  c e r -  
k w a m  o t  s a m ie c h  p r a w o s ł a w n y c h  , i a k o  ż e  k a p i s z c z e m  
i d o l s k i n i  p r e ż d e  o t W e l i k a h o  W ł a d i m i r a ; t o h d a  n a  
s t a w u  B o ż i i i t , n y n i e  ż e  n a  u t i e c h u  b i e s o m . . .  W o  ś w i a ­
t y  c h  B o ż i i c h  c e r k w a c h  s k o t  s w o y  z a t w o r i a c h u , i  p s o w  
w o  O ł t a r e c h  'p y t a c h u ;  o ś w i a s z c z e n n y i a ż  r i z y  n e  to k m o  
n a  p o i r e b y  s w o i u  p r e d i r a c h u , n o  i  n a  o b u s z c z a  p r e t o r - 
h a c h i i , i d r a h i m i  b a h r y , n a  p i e s z c z ą  n o s im y  c h  s w i a s z -  
c z e n u y c h  J e r e o w .  a f e c l r o n y  p o k r y w a c h  u ; i  k  k o i  n i ż e  
w e s z c z e m  ś w i ą t y n i  n e  w o z m o ż n o  p r i k o s n u t i s i a , n i  p r i  - 
s t u p i t i  b e z  h o w i e n i a , n o  s o  s t r a c h o m ,  t t a i  a  n o s z a c h  u
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77
b l u d n i c y ,  i  p i i a c h a  s  p l i a s a n i e m  o t  n ic h .  i  b e z s t a w e s n y i a  
s k o t y  u k  r a s  z  a c h  n  s in i i . . .  C z i i i  i t i o c z e s k i y  i  s w i a s z c z e n -  
n ic z e s k i y  n e  w s k o r i e  s m e r t i  p r e d a i a c l i u , n o  p r c ż d e  z t i e  
n i u c z a s z c z e  w s i a c z e s k i , i  o h n e m  z h u s z c z e , i s p y t u i u s z c z e  
s o k r o w i s z c z  , i  p o t o m  s m e r t i  p r e d a i a c l i u , a  i c h  z e  s w i e -  
d i a t  i n o k o w  n e p r e c h o d i m y c h  o t  m i e s t a  n a  r n ie s t o , n o  
w o  i e d i n o m  o b i e s z c z a n i  z i w u s z c z a  , i  t a k o w y  c li  r o b o t a ­
m i  o b t a l i a c h u , i  s t r a z i  b i a c l u i  i m  ; t a k o ż  i  k o n n y  l i a d -  
s k ie  i  k o ń s k ie  h o t o w i a s z c z e ,  i  p a s i a c h u  s t a d a  i c h .  T a -  
k o z d c  i e r e i e w  u  m e l i w a  i  u  w o z o w  i  u  d r o w o s i e c z e -  
s t w a  m o r i a c h u , i  b l a d n i e  s t r e z a c h u  i  r a b o t a iu s z c z e  
b l u d ń i c a m , i  w o d a  u o s z a c h a  i m , i  p o r t y  s k w e r n y i e  
m y i a s z c z e  n a  n i c h , i  a  k o n e y  i c h  w s i e  r a b o t a i u s z c z e  
p o w e l i e n n o i e  im . I  s l a r y i e  i  ś w i a t ę l i e p n y i e  m a z i  u  
n o h  i c h  w a l i a i u s z c z e s i a  a k i  s i r o t k i , i  r a h a i u s z c z e s i a  i m , 
p o w e l i e w a c h u  p i e s i u  p i e t i  s r a m n y i a  i  s k a k a t i  i  n l ia s a -  
11 ’ n c  p o k a r i a i u s z c ^ i c h z e s i a  s m e i a  p r e d a i a c l i u .  J p e r e m e — 

n i s z a s i a  t o l i d a  z d i s z c z a  c ^ c lo w i e c z c s k a i a  n a  z w i e r -  
s k a i a :  d i  w  i i  b o  k o r o  t  k o i ć   ̂ie  s  t e  s t w  o , n i e d w e d i  i  w o ł k i  i  
l i s i c y  i  z a i c y  n a  h r a d s k a i a  i p i o s t i  a n n a i a  m i e s t a  p r i — 
s z e d s z e , t a k o z e  i  p t i c y  o t  w e l ik ic h  l i e s o w  n a  w e l i c i e y  
p i s z c z i  n a  t r u p i e  c z e l o w ie c z e s k o m  w c s c U s z a s ia , , i  z w i e r y  
i  p t i c y  m a l y i a  w o  h l a w a c l i  i  w  t r u p i e c h  c z e lo  w i e c z e s -  
k i c h  h n i e z c l a  s o d ie ia s z a :  h o r y  b o  m o h i t  t o l i d a  l a w i s z a s i a  
p o b i e n n y c h  p o  p r a w d i e  r a t o w a w s z i c l i s i a , i c h  z e  n e  H et 

i z r i e s z c z i  p o d r o b n u , n o  m a t o  to k  in o  p o m i a n u t i , i a z e  b y -  
s z a  w e l i c y i  b o i  n a  p r o s z e s t w i i  o t  T u ty  w  K a i  u h  u , i  p o d  
K r o m a m i , i  n a  W o r s m ie  p o d  I i o s z i r o i u , i  p o d  O r ło m  , i  

p o d  N i z n i n i  N o w y m h r a d o m , i  w o m n o h i c h  m i e s t i e c h ; i  
k r y i a c h a s i a  t o l i d a  c z e t o w i e c y  w d e b r i  n e p r o c l i o d i m y i a % i  w  
c z a s z c z i  t e m n y c h  l i e s o w , i  w  p e s z c z e r y  n e d o w i e d o m y i a  
i  w  w o d i e  m e z d a  k u s t o w  o t d y c h a i u s z c z e , i  p l a c z u s z c z e -  
s i a  k  s o d i e t e l i u , d a b y  n o s z c z  s i c h  p o s t i l d a ,  i  p 0  n e  m a ło  
h y  o t d o c h n u t i  n a  s u s ie ',  n o  n i  w  n o s z c z , n i  w  d e n  b ie -  
h a iu s z c z i i n  n e  b i e  p o k o i a  i  m i e s t a  k o  s k r y t i i a ;  i  w  m ie ś  to  
l u n y  m n o h i a  p o ż a r y  p o l i a  i  l i e s a  o ś w i e s z c z e w a c h u  110- 
c z i a , i  n ik o m u  z e  n e m o s z ć z n o  b i a s z e  d w i h n u t i s i a '  o t  m ie ­
s t a  s w o i e l i o : c z e l o w i e k  b o  o z i  d a c h  u , a k i  z w i e r e y  o t  l i e ­
s o w  i s c h o d i a s z c z i c h , i  o s t a w i s z c i  t o l i d a  z l o d i e i  z a  z w i c r -  
m i  h o i ib u , n o  z e n u s z c z e  z a  s w o ie iu  b r a t i e i a , i  s o  p s y , a k i  
l i u t y c h  z w i e r e y  p a t i  p y t  a c h a , i  s u s z c z e s t w e n n y i e  z w i e r y  
c z e t o w i e k  b i e h a i a s z c z i c h  p o i a d a c h u  i  p r o i z w o l i t e l n y i a  
z w i e r y  n e  i e s t e s t w o m , 7*o w  a m o n y  t a lc o i d e  p o i a d a c h u . . . .  
P o p  u s t  i  z e  H o s p o d  n a s z  i  B o h  p r c i w e d n y i  h n ie w  s w o y  
n a  n a s , n c  t o k m o  z ł y c h  s i c h  w r a h o w , /zo z z w i e m e  p a k o -  
s t i  d ie ia c h u :  l i i l i d i e  bo- C h r is t i a n a  i  z e m lc c lc lo y  b i c h a i u s z -  
c ze *  n e  m o h o s z a  z i t  s iem e n n y ch  w s ia c z e s k i skryte, w e z d ie  bo iz  
m m  z w ie c ie  ish o p o w a ch u  d a le c ze . T a k o z e  i  k o z a k i  i  iz m ie n -  

n ik i , i  d ie z e  czto  o sta n etsia  h a ko w y ch  z i t , to w  w oda i  w h t i a i
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s y p liu s z c z e , z k o ń m i to p c z u s z c z e , w ch o d y  z e  i  za tw o ry  w sią k  ie  
r a z s ic k a iu s z c z e , d a h y  n ik o m u z e  z ite ls tw o w a ti t u .K... N e p o k o r ia s z-  
c z ic h z e  s ia  ic h  z ły m  so w ieto m  p o  w sey  z e m li  w s ia ł w o zra st i  
w sią k  c z in , o w ie c h  s b a szeń  s  w y so k ic h  h ra d n y ch  clolu  m e ta ­
c h  u  . in ie c h z e  s b reh o w  kru tn y ch  w o h tu b in u  r ie k  s k a m en ien i  
w e r z a c h u  • im e c h  i e  r a z w ia z a w s z e  iz  łu k ó w  i  iz  sa m o p a łó w  
r o z s tr ie lia iu s z c z e , in ie m z e  k o le n i n a  p o ł y  p r e ła m lia c h u , <2 in ic c h  
z e  c z a d o  w o s c h it iw s z e , i p r e d  a c z im a  r o d ite lc y  n a  o h n i  p r i a -  
z a c h u , im e c h  z e  o t  soscu  i  o t  p a z u c h u  m a tern iu  o t t o r h a iu s z c z e , 
o z e m liu  1 o  p o r o h i  1 o k a m e n ie  1 o u h ły  razbiw ac.hu  in ie c h  z e  
n a  k o p ia  i  n a  sa b li w o stk n u w sze p r e d  r o d its i in i  n o s za c h u . K r a ­
sn y ch  z e  z e n  i  d ie w ic  na m n o h  b tu d  wzym ach.11, z fzzZro wo «z/*o- 
/zozzz sk w e r n e n ii n e c z is ty  u m ir a c h u ; mr o z i  z e  i  s a m i iz r ie z y -  
w a c h u s ia , srnert p . u m a c h u , z/<z&r n e o sk w e r n itis ia  o t  p c h a ­
n y ch  m i i  z e  w  w odu w w erh szesia  s  b reh o w  w y so k ic h , n e  b ie  bo  
rniesta k o  sk rytiu . M a t e r i  z e  m ła d e n c e w  sw o ic h  o t M a d a  i z a z -  
d y  w  n e w ie d e n ii z a d a w lia c k u , ieZ; razZz M a sa  sarnim  n e

p o h i b n u t i : b ie h a iu s z c z e  bo zach w a tyw a c.h u  rty  tiem  i  p o s lie d i  
o b r ie ta iu s z c ze  t ie c h  m ertw y ch . 1  ia k o  z e  p u s t in n ic y  w lie s ie c h  
so  z w ie r m i  w o ie d in y c h  p e s z c z e r a c h  z iw u s z c z e , i  le m u z e  s/dem  
n e  w o zm o zn o , fojr o£ £0/20 o tb ie h a s z e , a s z c z e  i  n e  o b ie s z -  
c za w szes ia  m o czestw o w a ti: n o  d o z d  i  s m c h  i  w a r l  stucl n a ła m  
t.iełom  te r p ia szc z e . S iia  z e  z r ia s z p , m u zestw e n m  serd cem  1 ry -  
k n u w sze  r a z s ie d a iu s z c z im s ia  w nutrennyrn , p r e d a ia c h u s ia  n a  ra -  
ste s a n ie  i  n a  r o z b o le n ie  u d ow o m  n e m o h u s z c ze  b ta h n r o d n ii s y ­
n o w e  zr.ie ti r o z d s z ic h  ic h  łożem r, 1 b łu d n y cii b e z z a lo n n ik o w  o- 
sk w ern ia 'ern y ch  z l ie , ta k o z d e  i  b ra tia  za  sestr  sw o ich  n eru -  
sz irn a h o  r a d i  ih c w s tw a  kra s o ty s k o n c z e w a ch u s ia ,,., I  c iicze  p r o  
lita  b ie  m u c z e n n ic z e s k a ia  k r ó w , na to m z e  b ia sze  i  b ie so w a n ia  
b tu d n a h o  o d r , n e p o s z c z a d ie s z e  bo i  n e  w o zr a s ts z ic h  iu n o szo k  
un i  t ie c h  r a s t l/ n o s z e , n a h ic h  m y to sty n i o tp u szc za sh u  p r o s i t i  
Arow i sra m n o y  tek u szczi i  w ła so m  tiem  o d ra n o m  s u s z c z u n , no  
m i t o z ę  u iw ie  n e  s m ie ia s z e  p o r n iło w a ti ic h . N e w ie s ty  z c  G h r i-  
s to w y , czestn y ia  1 sw ia ty ia  i n o k in i , r a z s t n z a ie m i  b y w a ch u  i  p o  
sta n o m  ic h  w ta c z a n i i  o s k w c r n ia ic m i b in d o m  , i  m u lim i b y w a ­
c h u  m ia s  la s ti, i  ti; p o stn y ia  d n i  sw ia ty ia  sy ra  i  m leku  p r ic z a s z -  
ez a t is ia , W  to lik o  z e  bezstu d stw o  w szed sze  n e c z e s tiw ii ( z m ie n ­
n ic y  i  P o l u i k i , b ezstra szn o  w zern liu szcze  S w ia ty ia  ik o n y  tn ie-  
stn y ia  i  C a r s h iia  d w e r i , i  s i ia  p o d s t i ła iu s z c z e  p o d  s lw e r n y ia  
p u s t i l i , i  b tu d  su cliw a iu szcze , i  n e c z is ty  w seh d a  s e d ia s z c z e , Z z/vc- 
/2222 ih r a iiis z c z c , Z w s la k im i ik r a m i b ie s ó w s k in ii; in y ie  z e  s w ia ­
ty ia  1 k o n y  ł o l i u s z c z e , z w o riw o  i  p e c z iw o  s tr o ia s z c z e ; iz  ssu -  
d o w  z e  cerk o w n y ch  ia d ia c h u  i  p i ia c h u , z s m ie iu s z c z e s ia  p o s ta -  
w lia c h u  m ia sa  n a  d is k o s ie c h  , t <t> p o tir e c h  p it ie .  l/ n i  z e  ia k o  
n a z a h a iu s z c z e s ia  św ia ty ie  so su d y  p r e liw a iu s z c z e  r a z b iw a iu s zc z e  
n a  sw o iu  p o tr e b u  1 rui k o n s k u iu . W  izd u ch i. i e  i  p e łe n y  s z tty ie  i  
n iz a n n y m  d r a h i i a , tie m i p o k r y w a c h u  k o n i s w o ia , z n a p lc s z c z u  
sw o iu  w m iesto  p r iw o to k  ko  b r a n i w o zd ie w a c h u , z p o ta s y  s w ia s z -
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c z a r n y m i o p o ia sy w a ch u sia  p o  b lu d n y m  n ie d r o m , i  c h o r u h w i  
cerk o w n y ia  w m iesto  zn a m en  i z n o s z a c h u i t. cl.

C) 19.) O  F i l a r e c i e  ó b : w y z e y  u w :  oo o .  A b r :  P a l i c y n  
j '  p a ft0z e  i  T w er  sk a li o A r c h ic p is k o p a  T c o k d s ta  o b e z -
^ U ./ - J '  i p o  m n o h ic h  / n u la c h  n a  p u d  ho C a rstw u iu szczem u

y CS ! a 6~y lie h s tw ie  s m e r d  p r c d a s z a , i  ratnym  oby cza ie/n  o t  p r a -  
i>a( 'i 'rn ych w z ia ło  byst d ę to  ie h o , o b n a zen y  h o s d  a r u z ii. i  z n a -  
li '(‘/di ź i w olny ch  krow oiad riych  n a czerta n y . T a k o ż d e  i S u z d a l-  
'skoY d r c h ie p isk o p  H a tu k d o n  w o iz h n a n ii  s k o n c z a s ia , E p is k o p u  
u(, 'fc o to m e n sk a h o  J o s i f a ,  n a  p u s z k ie  p r iw ia z a w s z e , n e ie d in o iu  
p o d  h r a d y  w o d ia s zc z e  i  s in i s tr a s za s z c ze  m n o h ic h ."  ^

N i k o n :  K r o n :  f o l ,  i 3 i .  „ W  to z  w rem ia  p o b ie z a l  k  M o s ­
k w ie  T w e rsk o y  A r c h ie p is k o p  T e o k tis t  iz  T n s z i n a , i ie w o z  u b i-  

sza  na d o r o h ie
( 3 1 3 ) O b .  w y ź e y  w  u w .  3 i o .
(3 14 ) P a l i c y n  k a r .  4 4 . m a lii  o t  s w ia szc ze n n a h o  c z in a  

t ie c h  bied. iz b ie h o s z a , p a m ia t  z e  tiech  ia z w  m n o h im  i  d o  s m e r d

. o s t a s ia i1’
(3 15) N i k o n :  K r o n :  k a r .  i o 5 . „ K a z a ń  i  JV el: N o w h o -  

r o d . i  S tn o h n s k  , i  N iz n iy , i  P e r e s ta w l R e z a n s k iy , I io to m n a  , 
C a rstw o  S ib ir s lo ie :  to lk o  horoclo  w  sto ia c h u  w tw e r c lo s d ;  a to

ir s ie  i mh t i s z u s i a » , d i a wo Mu i u , p
o  S a r a t o w i e  o b .  C h r o n o g r .  S t o l a r z a  fo l .  i 4 3 .
/o T h e  R u s s i a n  I m p o s t o r ,  k a r .  i 53 . „ J n t h e  m e -  

-i i m K e d  n e e d f u l  t o  f o r t i f i e  a n d  a c c o m o c l a t e  
a n  t u n e  i t  wasM  ^  a p p r o a c h i n g  W i n t e r ,  as t h e
xbe  C a m p ,  as o S e v e r a l  g o o c l ly  E d i f i c e s  w e r e  e r u t e d
a t t e n .p t s  o f  t h e  E n e m y .  S e v «  “  b p r e p a r e d  f o r  t h e

l „ r  th e  W o M y s ,  a » d  4 Y  t h e  t t i o l e  h e l i  d i v i d e d  in to  
r e s t  oi th e  A n n y ,  s t h e  r e s e m b l a n ć e  o f  a  g r e -
S t r e e t s  a n d  p u b l i k ę  p l a c e s ,  h a d  t h e  r e s e m m  &

" *  ^ i k i e w z :  „ T e n  o b ó z  b y ł  o d  n a t u r y  
i s z t u k i :  z d w ó c h  s t r o n  r z e k a m i  o b l a n y ,  o p a s a n y  > v 
m i  o k o p a m i  i g l ę b o k i c m i  r o w a m i  p r z e  p r  o w  a  d z  one m  i z i c -  
dn ey  r z e k i  d o  d r u g i e y . “

( 3 1 7 )  B e r  p i s z e ,  źe  się w s z y s c y  d z i w i l i  n a c lz w y c z a y -  
n ey  o b f i t o ś c i  z a p a s ó w  w  T u s z y n i e :  g ł o w y ,  n o g i ,  i w n ę t r z n o ­
ści  7 - ' Im a n y ch  b y d l ą t  w a l a ł y  się n a  u l i c a c h  w  t a k  i e y  m n o ­
g o ś c i  źe p s y  n ie  z d o ł a ł y  i c h  p o z r z e ć .  Z  t e g o  p o w o d u  b y -  
l o  n i e z d r o w e  p o  w i e t r z e ,  a  n e w e t  l ę k a n o  się za ra zy .  N a y -  
o s ta tn ie y s z y  z w o y s k o w y c h  c o d z i e n n i e  g o t o w a ł  d l a  s i e b ie  
n a y le p s z e  p o t r a w y ;  z n a p o i ć  w  w i ę c e y  w y c h o d z i ł o  m i o d u  

niż p i w a . “
(3 18 ) Oh. t e y  H i s t o r y i  T o m  X I  k a r  17-
( 3 19 ) P a l i c y n  k a r .  4 o. „ O d ec/u i k N a h a y sk o m u  K n i a ­

z iu  t jr u s u  syn  ie h o  I i n i a i  P e t r f o tw e r h sia  w iery  C h r is t ia n s k i ia , 
i  w elik u  c z e s t  w R o ss i  i  w siu  o t  w e r z e , i  z e n u  s w o iu , p r e z d e  
b y w szu ia  z a  K n ia z ie m  A le k s a n d r  Iw a n o w ic z c m  S z tty s k im , p o -  

i i n u l  i  *0 otcern sw o im  i  s n a h a y s k im i T a ta ry  u w o h o  z la  so -

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



8o

c lic ia  p o  w siem  u k ra iń sk im  h e r o d o m . T a k o z e  i  B o r is o m  p o - 
sta w le n n y i K a sim o w s k o y  C a r  l  T u sz in sk o m u  toznom u. C a r iu  
p r i t o z i s i a , i  s  p o ls k im i  liu d m i i  s  R u s k im i izm ie / m ik i w ezd ic  

r a t o w a c h u N i k o n :  K r o n :  ( k a r .  3g)  m ó w i ,  że  X X .  P i o t r  
i A l e x a n d e r  P r u s o w i e  z d r a d z i l i  C a r a  ie szc ze  p o d  T u l ą .

(320) O b .  w y ż e  w  u w .  218.
(3 2 1)  O b .  Z b .  D y p l .  P a ń .  T .  II .  k a r .  3 5 1. M a r y n a  p i ­

s a ł a  d o  o y e a  s w e g o  w  S t y c z n i u  1609 r .  z p o d  M o s k w y ,  p r o ­
sząc  a b y  w  s m u t k u  n i e p o z b a w i a ł  i e y  s w e g o  o y c o w Ts k i e g o  
b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  i p r z e b a c z y ł  i e ż e l i  g o  w  c z e m  o b r a z i ł a .  
O n a  c ło d a ie :  w  l i s t a c h  d o  .). C a r .  M c i  w s p o m i n a y c i e  o  m n ie  
i p r o ś c i e  a b y m  o d  n i e g o  ła s k  i s z a c u n k u  d o z n a w a ć  m o g ł a .  
D a l e y  u s k a r ż a i ą c  się  na  n i e d o s t a t e k  i a k i e g o  d o z n a w a ł a  m ó ­
w i :  „ a n i  s k r z y n e c z k i  ż a d n e y  n i e m a m X  O b .  t a m ż e  k a r .  3 6 1 
l i s t  ie y  z d a t y  23 M a r c a .

ĆŚ22J O b .  w y ź e y  u w .  1 38 k o p i ł a  p o l s k a  t e g o  n a d a n i a  
p o d  d a t ą  i Ą. P a ź d z i e r n i k a  1608 r.  z p o d  M o s k w y ,  z n a y d u i e  
s ię  w  A k t a c h  D w o r u  P o l .  173 61 '.  N a z a s a d z i c  t e g o  i i n n y c h  
d y p l o m a t ó w ,  M n i s z e k ,  M a r s z a ł e k  W .  K o r o n n y ,  n ie  w s t y d z i ł  
s ię  k i l k a k r o t n i e  ( w  171 8 .  1720. 1 7 3 2  i 173 6  r o k u )  u p o m i ­
n a ć  u  D w o r u  R o s s y i s k i e g o  o o d d a n i e  m u  t e g o  w s z y s t k i e g o  
c o  S a m o z w a r i c e  p r z o d k o m  i e g o  o b i e c a l i ,  l u b  d a l i ,  l e c z  co  
n a s tę p n ie  b y ł o  o d e b r a n e  ( O b .  D y p l o m .  Z b .  B a n t .  K a m e ń -  
s k i e g o  T .  I .  k a r .  397^.

( 323) T a k  z w a n e  p r z e l o t y .  O h .  w y ż .  u w .  233.
( 324) T a k  p isze  M a s z k i e w i c z ,  ś w i a d e k  n a o c z n y  t y c h  

z d a r z e ń ,  k t ó r y  ś l e d z i ł  te ż  p r z y c z y n y  o n y c ł r  O h .  t a k ż e  B e r a .
(325 ) O b .  t e y  f l i s t .  T .  X L .  r o z .  T V ;
(326) O b .  w y ź e y  u w .  3 2 1. W  t y m ż e  l i ś c ie  M a r y n y  

p o w i e d z i a n o :  „ N i e  t a k  i a k o m  s o b ie  ż y c z y ł a  i p r a g n ę ł a  p o ­
ż e g n a ć ,  p o ż e g n a ł a . . . .  T o  s o b ie  o b i e c y w a ł a ,  t e g o  n a y w i ę -  
c e y  ży c z ą c ,  a b y m  b y ł a  ̂  z-ust r o d z i c a  m o i e g o  b ł o g o s ł a w i e ń ­
s t w o  w z i ę ł a ,  t e g o  zn a c  ż e m  g o d n a  n ie  b y ł a ; l e c z  ia  te r a z  
p r z e z  t e n  l is t ,  o p a d ł s z y  d o  n o g  n a y p r z ó d  p r z e p r a s z a m  ze 
ł z a m i  m o i e m i , u n iż e n ie  p r o s z ą c , a b y  t o  c o m  ia  k i e d y k o l ­
w i e k  , b ą d z  z n i e o s t r o ż n o ś c i ą ,  z u m y s ł u ,  z g ł u p s t w a  z m ł o ­
d o ś c i ,  ze  z ło śc i  c z e m k o l w i e k  o b r a z i ł a ,  t e r a z  iu ż  m n i e  W .  
M-> m o y  M o s c i w y  p a n  i O y c i e c , o d p u ś c i ć  r a c z , ”  e tc .

O h .  t a m ż e  in ne  i e y  l i s t y  z d a t y  26 S ty c z .  i 2.8 M a r c a  
1609 r o k u  w Z b .  P r z y w .  P a ń .  T .  I I .  k a r .  353  i 35g.

(3 2 7 )  W  ctypl.  Z b .  B  K a m e ń s k i e g o  (na  k a r .  598 ) u -  
m i e s z c z o n e  i e s t  t ł o m a c z e n i e  M e m o r y a ł u  p o d a n e g o  n a  s c y -  
m i e  p r z e z  p o s ł ó w  p o w i a t o w y c h .  K o p i a  i e g o  w  l ę z y k u  p o l ­
s k i m  d o e h o w u i e  się  w  A r c l i .  M o s k i e w .  w p l i k u  l i s t ó w  O t r e -  
p i o w a  p o d  N .  55  w  t y m  m e m o r y a l e  są  p o m i e s z c z o n e  s k a r ­
g i  P o l a k ó w  n a  R o s s y ą  w  8 A r t y k u ł a c h  1. że  R o s s y a n i c  z e r ­
w a w s z y  p r z y i a ź ń  z P o l a k a m i ,  z h a ń b i l i  p o s ł ó w  k r ó l e w s k i c h  
i o k o ł o  d w ó c h ,  l a t  m ę c z y l i  i c h  w  z a m k n i ę c i u  1 )  ze s k a z a l i  
n a  ś m i e r ć  P o l a k ó w , k t ó r z y  p r z y b y l i  d o  M o s k w y  za  p asz-
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p o r t a m i  k r ó l e w s k i e m i  i  R P t e y  n i e w i e d z ą c  w c a l e  o  ż a d n e m  
o s z u k a ń s t w i e : 3)  źe  m ę c z y l i  S e n a t o r a  k o r o n y  p o l s k i e y  w o ­
j e w o d ę  S a n d o m i r s k i e g o , i in ne  o s o b y  z n a k o m i t e ,  w e z w a ­
w s z y  i c h  d o  s i e b ie  p r z y  ia  c ie l  sk in i  s p o s o b e m ,  i p r z y s i ą g łs z y  
n a  w i e r n o ś ć  c ó r c e  p i e r w s z e g o , Ą J  ze  o d e b r a l i  r o ż n y m  o s o ­
b o m  l i s t y  K r ó l e w s k i e ;  5)  źe  o b r a z i l i  B o g a  w  o s o b i e  s ł u g i  
i e g o  X i ę d z a  i s e k r e t a r z a  k r ó l e w s k i e g o , z a b i t e g o  p r z e d  
s a m y m  o ł t a r z e m  ; 6 )  że  p o w s t a l i  n a  c a r a  s w e g o  D y m i t r a  
p o  z a w a r c i u  p r z e z  t e g o ż  p r z y m i e r z a  z k o r o n ą  p o l s k ą ,  i o -  
b r a z i l i  p r z e z  t o  K r ó l a  i B P t ę :  z a t e m ,  ie z e l i  o n  ie szc ze  ż y -  
ie ,  p o m ó d z  m u  p o t r z e b a :  7) źe  o g ó l n i e  s k r z y w d z i l i  w s z y s t ­
k i c h ,  z a t r z y m a w s z y ,  z r a b o w a w s z y  i  w t r ą c i w s z y  d o  w i ę z i e ­
n ia  h i s z p a ń s k i e g o  k a p ł a n a ,  k t ó r y  p r z y b y ł  d o  M o s k w y  o d  
p a p ie ż a  i k r ó l a  h i s z p a ń s k i e g o  z k o s z t o w n e m i  u b i o r a m i  k o -  
ś c i e l n e m i ,  ( w  t y m  a r t y k u l e  d o d a n o ,  źe  n ie ia lu ś  S z w e d  G u ­
s t a w ,  t a k ż e  u m a r ł  w  w i ę z i e n i u  1607 r o k u :  z a p e w n e  K r ó l e ­
w i c z  s z w e d z k i ,  k t ó r y  p r z y b y ł  za  p a n o w a n i a  B o r y s a ) ;  n a-  
k o n i e c  8) ze  p o b u d z a i ą ,  i a k  w i e s c  n ie s ie  S z w e d ó w  i T a ­
t a r ó w  d o  n a p a d u  na I  o l s k ę .  Po_ tern p o w i e d z i a n o  źe t r a -  
f ia iące  się  z d a r z e n ie  n a y i e p s z e  i e s t  d c  p o w r ó c e n i a  P o l s c e

ży  i o z n a c z o n e  są

■ ^ a r - 3 4 8 ) p is z e ,  źe  
z j i o s ł a n y c h  d o  P o l ­

s k i  o ś w i a d c z a ł  o  ż y c z e n iu  B o i a r o w  m i e c  s w y m  m o n a r c h ą  
K r ó l e w i c z a  W ł a d y s ł a w a  z a m ia s t  S a m o z w a ń c a , że  t o ż  sa ­
m o  p o w t a r z a l i  B o i a r o w i e  p o  z a b i c i u  i a ł s z y w e g o  D y m i t r a ,  
m ó w i ą c  n a w e t  o  g o t o w o ś c i  S z u y s k i e g o  d o  u s tą p ie n ia  k o ­
r o n y  k r ó l e w i c z o w i ,  i źe  t ę  " w ia d o m o ś ć  p o t w ie r d z a n ą  p r z y ­
b y l i  z M o s k w y  S t a d n i c k i  i  D o m a r a d z k i .  [ N ie m ce w ic z  o d -  
w o ł u i e  się d o  s p ó ł c z e s n e g o  r ę k o p i s m u  H e t m a n a  Ż ó ł k i e w ­
s k i e g o :  o p o s t ę p a c h  w o y n y  w  R o s s j i ,  z n a y d u i ą c e g o  się  w  B i ­
b l i o t e c e  Z a ł u s k i c h .  ( O b :  N a r u s z e w i c z a  H i s t :  C h o d k .  T .  I .  
X i ę .  I V .  u w .  17 ,  107 i 108).

(329)  O b :  N a r u s z e w i c z a  H is t .  C h o d k .  T .  I. X i ę .  I V .  
kar-  255  25p-

( 330) O b .  w y ź e y .
( 3 3 1) H is t .  C h o d k .  T .  I .  X i ę .  I V .  u w .  113 .
( 332) M a s z k i e w ic z :  „ o b i e c u i ą c  t ę  w o y n ę  p r z e z  d o b y ­

c ie  s z a b l i  s k o n c z y c .
(333) Ż ó ł k i e w s k i  n ie  l ę k a ł  się  p i s a ć  o  t e m  d o  K r ó ­

l a :  „ S ł y c h a ć  m i ę d z y  l u d e m  źe  W K M .  n ie  t y l e  m y ś l i s z  
w t e y  s p r a w i e  o  d o b r u  R P t e y ,  i l e  o w ł a s n y c h  s w o i c h  w i ­
d o k a c h .  N i e  t y l k o  p o s p ó l s t w o ,  l e c z  i  z n a k o m i c i ,  c h o c i a ż  
i n i e c h ę t n i e ,  z w e w n ę t r z n y m  ż a l e m ,  m ó w i ą  o  t y m  z a m i a ­
r z e  w a s z y m . u ( O b .  D z .  P .  Z y g .  m .  rp .  I l .  k a r .  3 5 i) .  O h .  
t a k ż e  N a r u s z e w i c z a  H is t .  C h o d k :  T .  ] .  ks. I V .  u w .  114 .

(334 ) N a r u s z ,  ta m ż e  u w .  122.

Tom X I I .  u

te g o  w s z y s tk ie g o ,  co ie y  z p r a w a  1: 
ś ro d k i  do p o m o źenia  Sa m o zw ań co w i.

(328) O b : T e y  Hist. T ,  X I .  
N ie m c e w ic z  ( Dz. P .  Z .  M . T .  I 

ieszcze za fa łs z y w e g o  D y m it r a  led en
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( 335)  P o t o m e k  W s e w o ł o d a  w  sz ó s te m  p o k o l e n i u  X .  
B a z .  A n t l r ,  p r z y i ą ł  n a z w i s k o  P o ź a r s k i e g o  d l a  t e g o  źe  m u  
się  d o s t a ło  w  s p a d k u  s p u s to s z o n e  o g n i a m i  m i a s t o  P o ż a r ,  
k t ó r e  p r z e d  n a j ś c i e m  T a t a r ó w  n a z y w a ł o  się  R a d o g o s t ,  O b .  
B i o g r a f ,  w i a d .  o X .  D .  M . P o ż  a r s k o m ,  p r z e z  M a l i n o w ­
s k i e g o ;  G e n e a l o g i c z n ą  X i ę g ę  X i ą ź ą t  i S z l a c l i t y  R o s s .  T .  
I I .  k a r .  5g . 3oo i 36?. o r a z  LTrz :  X i ę .  f o l .  973 i 979-

( 336) N i k o n .  k r o n .  k a r .  106. „ K o  C a r iu  ż e  W c is i  lin .  
p i s a l i  k  M o s k w i e  s K o t o m n y  W o ie w o c ly  l w :  P u s z k i n  d a  
S a n .  I l l i e b o w , c z t o  o t  W o ł o d i n i e r i a  i d u t  p o d  K o t o m n u  
m n o h i e  L i t o w s k i e  l i u d i  i  R u s k ie  w o r y ;  C a r  z e  W a s i l e y  

p o s ł a  n a  K o t o m n u  w o i e w o d  s w o i c h ;  I i .  D m i t r i a  M i c h : 
P o ż a r s k a k o  s  r a t n y m i  l i u d m i .  O n  z e  p r i y d e  n a  K o t o m n u , 
i  p o s ł a  p r o w i e d y w a t  p r o t i e c h  l i t  o w a k ic h  l i u d e y ; w i e -  
s t o w s z c z i k i , p r u e c l i a w ;  s S ta ża c h  u  ,  c z t o  s t o i a t  L i t o w s k i e  
l i u d i  z a  t r i d c a t  w e r s t  K o t o m n y  w  s c l i e  W y s o c k o m . K .  
I ) m i t r :  M ic h :  p o y d e  s  I i o l o m n y  n a  w s t r i e c z u  p r o t i w  L i ­
t ó w :  l i u d e y , i  p r i y d e  n a  n i c h  w  t u  W y s o c k u i u  w o l o s t  
n a  u t r e n n o y  z o r i e  i  i c h  p o b i ł  n a  h o t o w u , i  i a z y k i  m n o ­
h i e  p o w i a ł ,  i  m n o h u i u  u  n ic h  k a z n u  i  z a p a s u  p o i m a l  : 
d o s t a l n y i e  z  L i t o w s k i e  l i u d i  p o b i c h o s z a  w  W o i o d i m e r P

( 3 3 7 )  T a m ż e  k a r .  109 i n ast.  , , S o b r a c h u s i a  m n o h ie  
p o n i z o w y i e  l i u d i , M o r d w a  i  C z e r e m i s a ; i  p r i i d o s z a  p o d  
N i z n e y  N o w h o r o d , i  h r a d  N i z n e y  o s a d i s z a ; i z  T u s z i n a  
z e  p r i i d o s z a  p o d  N i z n e y  L i t o w s k i e  l i u d i ;  w o i e w o d a  u  
n i c h  b y  t  K .  S a n : W i a z e m s k o y ■ N i z e h o r o d c y  z e  , w i d i a  
t i e s n o t y  h o r  o d a  i  p r o s i a  u  B o h a  m d o s t i  i  p o y d o s z a  n a  
w y l a z k u  i  t i e c h  l i t o w s k i c h  l i u d e y  i  R u s k ic h  w o r o w  p o -  
b i s z a  m n o h i c h , i  W o i e w o d u  u  n i c h  K .  S e m e n a  w z i a s z a  
i  w  N i ż n e m  p o w i e s i s z a  b e z  I l o s u d a r e w a  w i e d o m a .  C a r  
z e  W a s i l e y  p o w e l i e  B o i a r i n u  F e d .  I w .  S z e r e m c t i e w u  s  
B a l c z i k a  i t t i t  k  M o s k  w ie  F e d o r  ż e  I w ,  s  B a l c z i k a  m n o ­
h i e  P o n i z o w y i e  h o r o d y  " o c z i s t i l  i  w o r o w s k i c h  l i a d e y  p o ­
b i ł .  N i z e h o r o d c y  z e ,  s t y s z a s z e  p o c h o c l  r a t n y c h  l i u d e y  i z  
B a l c z i k a  k  N i z n e m u , i  w b r a w s i a  p o y d o s z a  k  B a t a c h n i e , 
i  B a l a c h  n u  h r a d  w z i a s z a  i  k o  k r e s t u  i c h  p r i w e d o s z a .  
B o h  z e  w l o z i  m y ś l  d o b r u i u  w o  w s i e c h  C z e r n y c h  l i u d e y , 
i  n a c z a s z a  s b i r a t i s i a  p o  h o r o d o m  i  p o  w o l o s t e m :  w J u -  
r i e w c i e  w  P o w o t s k o m  s o b r a s z a s i a  s  s o t n ik o n i  s  F e d o -  
r e m  K r a s n y m , n a  R i e s z i e  s  k r e s t i a n i n o m  s  l l r i s z k o i u  s  
Ł u p s z o i u , n a  B a t a c h n i e  s  I w a s z k o / n  s  K u w s z y o n i k o -  
w y m , w  H o r o c lc ie  s  F e d k o i u  N a h a w i e y n y m , n a  C h o t u i u  
I l e y k a  D a n h i n  , i  s o w o k u p i s z a s i a  w s i e  w  i e d i n o m y s l i e  
p o y d o s z a  w  Ł u c k , i  w  Ł u c k u  l i t o w s k i c h  l i u d e y  p o b i s z a , 
i  d w o r i a n  p o i m a w  s s y l a c h u  w  N i z n e y , a  i n y c l i  p o i n t a ­
c h  u  i  d o m y  i c h  r a z o r i s z a , i  p o y d o s z a  w  S z u i u .  L i s o w -  
s k o y  ż e  s t y s z a  t o ,  p o s ł a  p r o t i w u  i c h  F e d o r a  P l e s z c z e i e -  
w a  w  s e t o  D a n i i  o w o ; o n i  ż e  s l y s z a s z e  t o ,  c z t o  F e d o r  

p r i d e  s w o ł o w s k i m i  l i u d m i  s  L i t o w s k i m i , i  i c h  p o b i s z u
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n a  h o t o w u ;  F e d o r  żc utecze w  Suzdal s n e w e l i k i m i  
l i u d m i ;  n a  M o s k w ie  z  p r o  t o  o t u i u d  n e w i e d o m o  n ic z t o M  

C338) O b -  b s t  C a r a  B a z y l e g o  clo m i e s z k a ń c ó w  H a ­
l i c k i c h ,  z d a t y  3o L i s t o p a d a  1608 r.  ( w  Z b .  P r z y w .  P a n .
T  II.  kar-  3 4 1 •) S t a c h  n a s  d o s z e t ,  c z t o  w y  i s t o r o p i a ś  
w o r o w ,  n e w o l e i u  w o r a m  k r e s t  c i c l o w a l i , i  m y  o t o m  
p o s k o r b i e l i ,  k a k  i e s t i a  ta k  n c z i n i l i ,  i  c z e m u  p o w i e r t l i , i  
n a  c z t o  s m ó t r i a  s m u t i l i ś , i  d l i a  c z e h o  d u s z a m i  s w o i m i  

p o h i b a i e t e ? . .  . . N y n i e  i  s a m i  n e  w i e d a i e t e , k o m u  k r e s t  
c i e l u i e t e  i  k o m u  s l u ż i t e ,  c z t o  w a s  L i t w a  o b i n a n y w a i e t . . . . t  
I  c h o t i a  o n i  w a m  i  m a n i a t  d l i a  t o h o , c z t o b  i m  t ie m  o -  
s i l i t i  M o s k :  I l o s u d a r s t w o , a  lo l k o  p o  h r i e c h a m  c z t o  n a d  
M o s k :  H o s u d a r s t o m  u c z i n i a t  w a s z i m  p r e s t l i p i e n i e m ,  i  n a d
w a m i  p o s l i e  t o h o  t o ż  p o r u h a n i e  z d i e ł a i u t   I  n y n i e  n a d
p r a w o s t :  w i e r o i u  k a k o ie  z l o i e  p o r u h a n i e  d i e t a i u t ,  c e r ­
k w i  B o z i a  r a z o r i a i u t  i  o b r a z y  o b d i r a i u t  i  k o l i u t , i  r a ­
k i  c z u d o t w o r n y i a  r a z s i e k a i u t , p r o  to  w a m  s a r n im  p o -  
d l i n n o  w i e d o m o ; a  w p r e d  o t  n i c h  k a k o h o  d o b r a  z d a t i  
za 1° w s ie m  p r a w o s t :  C h r i s t i a n a m  P p r i h o z e  p o m e r e t .  
y i  p i s z e m  m y  k  w a m  w p r a w d u , o w a s  m i i o s e r d o w a t - . . .
J  k a k  k  w a m  s i a  n a s z a  h r a m o t a  p r i d e t , i  Wy  o p o -  
m n i l i  p r a w o s t ;  w i e r u  C z t o b  w a s z e i u  s t u ż b o i u  i  r a ­
d l e n i e m  M o s k :  I l o s u d a r s t w o  o t  w o r o w  n e  r a z o r i l o s i a ....
A  b u d e  n e  s b e r e t e s , s w o i c h  m ie s t  o t  w o r o w  o b e r e h a t i  n e  
n c m p t e  i i i  M o s k : H o s iu l a r s t w o  w o r a m  p o d d a d i t e  , z 
E  f c t e W  i  p w -  m e r i e  i  s w o i e m u  o t e c z e s -  

t w u  w y  b u d e t c  p r e d a t c l i ; c z t o  n a d  M o s k w o m

i  t o  B o h  s y s z c z c t  n a  was, w s i e  wy t o m u  
i  w a n t  o t  W o r o w  o t  L i t w y  llikako n e  w s i e c h
w a s  w o r  i  L i t w a  r a z o r i t  b e z  o s t a t k u ;  a  t o  w s  \ O rie  s b e -  
r e t e s ia  i  s w o i  m i e s l a  o t  w o r o w  o c z i s t i t c  1 n a m  p o m o s z c z  
u c z i u i t e , i  w y  w s i e  b u d e t e  b e z p e c z a l n y  i  dom y^ w a s z i
b u d u t  w  t i s z i n i e  i  w p o k o i e  A  w y  w a s  p o ż a l u i e m
j i a s z im  w e l i k i m  ż a ł o w a n i e m , c z e h o  u  w a s  i  n a  r a z u m i e  
n i  e t ,  i  w s i ą k n ą  w a s z i  r a z o r e ń i a  w e l ir n  p o p o m n i t , i  I h o -  
t o i u  w a s  p o ż a h u e m  w o  w s i a k i c h  p o d a t c c h  n a  m n o h i a  

l i e t a , i  t o r h o w a t i  w a m  w e lir n  b e z p o s z l i n n o ,  i  s t u ż b u  w a -  
s z u  w e l i k u i u  u c z i n i m  p a m i a t n u B '  , „

O b  t a k i e  i in n e  l is ty  C a r a  B a z y l e g o :  d o  TJsciuzny L e -  
l a z o p o l ś k i e y ,  d. 28 G r u d n i a  1608 r .  ( t u  p o l e c a ł o  się  w s z y ­
s t k i m  p o w s t a ń c o m  z e b r a ć  d o  J a r o s ł a w i a  d j a  o g o l n e y  o -  
b r o n y )  ; d o  W o ł o g d y , i 5 M a i a  1609 r .  W  o l o g o c l z k t c h , 
B i e ł o i e z i o r s k i c ł i , u s c i u g s k i c l i  i in n y c h  w o y s k o w y c i i  cl. sł3 
M a i a ,  n a k o n i e c  d o  w s z y s t k i c h  w o j s k  k t ó r e  się  z e b r a ł y  
k o ł o  J a r o s ł a w i a  d .  28 C z e r w c a  ( t u  s:j. w y l i c z e n i  w o l o i a -  
n ie ,  B i a ł o i e z i o r a n i e ,  U s c i u i a n i e ,  K a r g o p o l a n i e ,  m i e s z k a n c e  
S o l i  - W y c z c h o d z k i e y , T o t m i a n i e  , W o ż a n i e  , D z w i n i a n i e  , 
l C o s t r o m i a n i e , H a ł i c z a n i e ,  W i a t c z a n i e ) .  W  16 0 9 1 ' .  m i a s t a  
p ó ł n o c n e  i u i  się t r z y m a ł y  C a r a  O b .  B e r a  i P e t r e u s z a ,
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( 339) J a t  w i d a ć ,  w e z a s ie  z i m y  z 1608 Ha 1609 r o k  
a l b o w i e m  p o d d a n i  p o d ł u g  s ł ó w  B e r a  i P e t r e u s z s  łu p i e ż ­
c ó w  p o d  l ó d  r z u c a l i  P e t r e u s z  k a r .  4 ’4 * a b g e s c h e u -  
Tnete S c h e l m e n  u n d  V e r r a h t e r ,  l i a b e t  u n s  in  k u r t z e r  Z e i t  
d is s  o r t  L a n d e s  r c in  a u s g e p l u n d e r t  u n d  v e r z e h r e t , a l l e  
S c h a l f e ,  O e b ś e n ,  K u h e  u n d  K a l b e r  a u f f g e f r e s s e n ; g e h e t  
n u n  lu n  u n t e r  d a s  E y s s ,  u n d  f r e s s e t  d i e  F i s c h e ,  d i e  in 
d e r  W o ł g a  u n d  a n d e r n  W a s s e r n  s e y n . ‘,‘ P o d d a n i ,  m ó w i  
B e r  n a z y w a l i  s w o i c h  c i e m i ę ż y c i e l i  h t a h o l i a m i  d l a  t e g o  z e  
P o l a c y  c h o d z i l i  z p o d g o l o n e m i  g ł o w a m i ,  z o s t a w  u i ą c  t y l k o  
n a  w i e r z c h u  p u k i e l  w ł o s ó w  ( Z ó p f e ) .

(340) O h  : y/yż w sp o m n io n ą  w  u w .  338 . L is t  C a r a  
B a z y le g o  do  U ściużny Z e la z o p o ls k ie y  23 G r u d n ia  1608 (zh. 
p r z y w .  pań. T .  II . ka r.  346 ). . . W i e ś ć  nas d o s z ł a ,  że w y  
n iep o m n i na B o g a  i w ła s n e  d u s z e ,  ani na sw ą p r z y s ię g ę ;  
p r z e c i w  c h rze śc iań sk ie y  w ierze ,  za zburzen ie  p a ń s tw a  i za 
C h rz e ś c ia ń s tw o  w  obron ie  d o m ó w  w ła s n y c h  p r z e c iw  ł o ­
t r ó w  p o w s ta l i .u i t. d.

O h . tam że  ( k a r .  3 6 3 ) L is t  C a r a  B a z y le g o  d o  W o ł o -  
g o d z :  W o i e w o d y  P u s z k in a ,  i 5 M a ia  1609 ro k u :  , , P i s a l i
i e s t c  k  n a m , c z t o  w y  n a s z i c h  i z m i e n n i k o w , k o t o r y i e
o t  w o r a  p r i i e c h a l i  n a  W o l o h d u , F e d k u  N a s z c z o k i n a  s  
t o w a r i s z c z i  i  L i t o w s k i m  m n o h i c h  l i u d e y , p e r e i n i a w , p o ­
b i l i ,  i  h o r o c l  i  o s t r o h  s d i e l a l i , i  w  W o lo h o d s k o m  u i e z d i e  

p o  m n o h i m  c lo r o h a m  z a s i e k i  p o z a s i e k l i  i  l i u d e y  p o  z a ­
s ie k a m  p o s t a w i l i ; a  i z  P a m o r s k i c h  h o r o d o w  i z o w s i e c h  
w o i e w o d y  n a s z i  p r i s l a l i  k  w a m  p a  W o l o h d u  m n o h i c h  
r a t n y c h  l i u d e y  , i  s t o i a t  s  w a m i  i e d i n o m y s z i e n n o  , a  w  
h o r d y  w  P o t e c h o ń i e ,  i  n a  R o m a n o w  , i  n a  K o s t r o m .i l , i  
w  H a l i c z , i  w i n y l e  h o r o d y  p o s i a l i  h o l o w  s o  m n o h i m i  
r a t n y m i  liu d r n i.  i  t i e  l i u d i  n a m  r n n o h ie  h o r o d y  o c z i s t i l i ;  
i  m y , s ł y s z ą  o  t o m ,  o b radow aliś.“ . . . .  N a stę p n ie  ro z k a z  
d a n ia  o d p o w ie d z i  na ten list do  T o t m y  , U ś c i u g a ,  S o l-  
w y c z c h o d s k a ,  i l a r g o p o l a ,  P e r m u ,  W i a t k i  na D z w in ę  i t. d. 
z w a r u n k ie m  a b y  m ie szk a ń cy  tam eczni ze b r a l i  się k o ło  
W o l o g d y  a p o te m  szli do  J a r o s ła w ia  l u b  d o  R o s to w a .

(3 4 i )  W  n a d a n iu ,  z n a k o m ite m u  c z ł o w i e k o w i  P io -  
tro .  S y m . S t r o g a n o w i ,  29 M a ia  1610 (zb. p rz y w .  Pań. T .  
II .  k a r .  386  ) p o w ie d zia n o :  , , B u d u c z i  u  S o l i  k Y y c z c h o d -  
s k i e  n a m  s ł u ż i l  s  p r i a m i t  w o  w s e m  i  o t  M o s k . H o s u d ;  
n e  o t s t u p i ł ;  i  k  P o l s k .  i  k  L i t ó w s k  l i u d e m  i  k  R u s k im  
w o r o m  n e  p r i s t a w a l . . . . i  r a t n y c h  m n o h i c h  l i u d e y  n a  n a ­
s z a  s l u z b u  p r o t i w  w o r o w  p o s y ł a ł  i  P o m o r s k i e  i  P e r m -  
s k ie  i  K a z a ń s k i e  h o r o d y  o t  s z a ł o s ł i  u k r e p l i a t , d a  u  n e -  
h o z  i m a n y  n a  n a s  n a  M o s k w i e  i  p o  i n y m  h o r o d a m  w  
s s i u l u  m n o h i a  d e n h i  i  d a w a n y  s ł u ż i ł y m  l i u d e m  n a  ż a ł o ­
w a n i e .  I  z a  t i e  i e h o  s ł u ż b y  i  r a d i e n i e .  m y . . . .  P .  S .  S t r o -  
h a n o w a  p o ż a ł o w a l i  w e l i c l i  p i s a t i  i e m u  i  z  o  w s i e c h  p r i  
k a z o w  w  n a s z i c h  H r a m o t a c h  i  w  n a k a z i e  c h  s  I F ic z e m .. , .
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/  n a s z i  B o i a r  i a  i  W iń e w o d y  , i  D i a k i  i  w  s i a k ie  l i u d i  
p r i k a z n y i e  l i u d i  w  h o r o d i e c h  ie h o  P e t r a  i  d i e t e y  ie h o  i  
p l e m i a n n i k o w  i  l i u d e y  ie h o  i  k r e s t i a n  n e  s u d i a t  n i  w  
c z e m . A  k o m u  b u d e t  d o  n i c h  d i e t o , i  i c h  s u z u  i a z  C a r “ • 
i t. c l . . . (następuie  w y l ic z e n ie  in n y ch  d a n y ch  m u  p rz y w i-  
leiów).

(34 '2') O  D a n ie lu  E y lo fie  oh. B e r a ,  k t ó r y  m ó w i ,  że 
on h y ł  r o d e m  z N i d e r l a n d ó w ,  o s ia d ł  w  R o s s y i , p rz y ią ł  
w ia r ę  g r e c k ą  i zupy solne  u tr z y m y w a ł;  n a m ó w iw s z y  miesz- 
ó a n c o w  K o s t r o m y , H a l ic za  i W o ł o g d y  ah y  odstąpili  f a ł ­
szy w e g o  D y m i t r a  z e b r a ł  i sam  200 lu d zi  p r z e c iw  P o l a ­
k o m , lecz 11 G r u d n ia  d o s t a ł  się w  ic h  ręce  ra z em  z c ó r ­
kam i sw em i, k t ó r e  w inny o ca le n ie  h o n o r o w i  Szm ita ,  ow o*  
czesnego w oiew o d y  J a r o s ła w s k ie g o .  W y k u p i w s z y  się z n ie ­
w o l i  600 ta la ra m i.  L y l o f  d z ia ła ł  p o w tó rn ie  p r z e c iw  S a ­
m o zw a ń ca  i ieg o  w o i e w o d y  Szm ita.

^e i a ’ . °  sPp sG)Szeniu w y m ie n io n y c h  m iast 
i o p o c h o d zie  L is o w s k ie g o  1 J.yszkiewicza.

R ę k o p :  F i l a r e t a  : „ I w a n  Z b o r s k i y  i  K .  H r i l i .  S z a ­
c h ó w  s k i y ,  p o  p o w e l i e n i u  t o h o  t o i n o  n a z w a i e m a h o  C a r i a  
D m i t r e i a  i  p o  r a z s k a z a m u  H e t n i a n s k o m u , p u t  r a d o s t n o  
w o s p r i e n i h u t  1 d o s z e d  d o  h r a d a  d o  Z u b c o w a  i  o t t o l u  
p o y d o s z a  n o s z c z i u  p o d  h o r  o d  S t a r i c u  w  n e m  z e  s i d i a t  
C a r e w y  l i u d i  i  n a  h o r o d  t o y  n a p a d o s z a  n a  p r a m o  i  s o  
w s i e  s t r a n y  p o y d o s z a  n a  s t ie n y  h r a d a  t o h o .  S i c d i a s z c z i i  
z e  w  n e m  l i u d i e  u z a s n i  b y s z a  w  e l/ n i b r a n n y m  s w o i m  o -  

p o t c z e n i e m  n e  w o z m o h o s z a  s t o i a t i  p r o t i w u  w r a h o w  s w o  
i c h ;  z a n e  m a t o  i c h  w o  h r t i d i c  t o n i  b i a s z e .  U s t r e m i w s z e -  
s i a  b i e i a t i  p o  c h r a m i e c h  m o l i t w e n n y c h  i  t a m o  u p o w a s z e  
s m e r t i  u b i e z a t i , i  t a k o  m e c z e m  p o h i b o s z a ,  z e s t o k o i u  s m e r -  
t i u  z i w o t a  h o n c z a s z a P

(54 4) iNikon. K r o n .  k a r.  m .  „ H r a d y  z e  P o m o r s k i e  
i  W o l o h d a  1 Z J s tiu h  t T e l i k i y  i  i n y i e  h o r o d y  o b r a t i s z a s i a  
n a  i s t i n n y i  p u t  1 C a r i u  W a s i l U u  c i e l o w a s z u  k r e s t , i  
L d o w s k i c h  l i u d e y  p o b i s z a  , 1 s o b r a s z a s i a  c z e r n y i e  l i u d i , 
t a k o ż  k a k  1 P o i u z o w y i e  h o r o d y , i  m n o h i e  h o r o d y  o c z i -  
s t i s z a  i  p r y  i d o  s z a  w  s e t o  D a n i l o w s k o i e  i  p o s t a w i s z a  t u t  
o s t r o h .  L i t o w s k i e  z e  l i u d i  i  R u s s k ie  w o r y  , s o b r a w s i a  
m n o h i e  l i u d i , i  p r i y d o s z a  k  D a n i t o w s k o m u ,  i  b o i  b y s z a  
m n o h ie ;  h r i e c h  z e  r a d i  n a s z i c h  t o t  o s t r o h  w z i a s z a ,  i  m n o ­
h i c h  c z e r n y c h  l i u d e y  p o b i s z a ,  a  s a m i  o t y d o s z a  w  R o s t o w i ' '

(545)  O  Naszczokin ie  ob: w y ż ó y  uw : 34o. o Z a s to lp -  
skim  i M ytyasie  ob. o k ó ln y  list X .  S k o p in a  S z u y s k i e g o , 
w  Z b .  Prz .  Pan. f .  II. ka r.  o4 3 . O  Szm icie  ob. B e r a ,

( 346)  O b .  listy  p rz y w ie d zio n e  w y i e y  w  u w . 333  i 34o.
(3471 O b .  w yż ćy ;
(348 ) A b r .  P a l ic y n  k a r .  189. „ N a  C a r i a  i  n a  ś w i a -  

t i t e l i a  w o o r u z a i u t s i a , h l a h o l i u s z c z e  s i i  u b o  h l a d  i  mecz 
C a r e w a  r a d i  n e s z c z a s t i a “
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(34o) O b .  w y ż ń y .
(350) N iko n . K r o n .  kar.  1 1 1 .  — L a t u c h .  S tep . X i ę .

n J e d i n  o t  B o l i a r , K . R o m a n  G a g a r i n ,  d a  H r i - S  u n b u l o w  
i  T i m o f u y  I l r i a z n o y  k  B o l i a r o m  b o l s z im  p r i s z e d s z e , i  
n a c z a s z a  im  h o w o r i t i , c z t o b y  H o s .  C a r i a  W a s .  J o ą n .  
p e r e m i e n i t i .  B o l i a r e  z e  s e h o  n e  w o s c h o t i e s z a d '4 Toż, i w  
c h r o n o g r .  K l i u c z a r o w a .

(3 5 1) "W L a t u c h i n .  S t e p .  X i ę d z e  o p is a n e  tu  z a m ię -  
sz a n ie  o d n o s i  się  d o  7 1 1 7  ( 1 6 0 9 )  r o k u ,  le c z  r ó w n i e ż  p o ­
w t ó r z o n e  w  n a s t ę p u i ą c y m  z w y m i e n i e n i e m  d n ia  ( ^ L u t e g o  
i a k  w  L w o w .  K r o n i k a r z u ^ .  j e ż e l i  b u n t o w n i c y  u c i e k l i  d o  
T u s z y n a  d o  S a m o z w a ń c a ,  to  z a p e w n e  w  1609 r.  w  n a s tę -  
p n i ą c y m  b o w i e m  o b o z u  t u s z y ń s k i e g o  iu ż  n ie  b y ł o .

( 552j  C h r o ń .  K l i u c z a r o w a  i  S t o l a r z a  : , ,Ś o h t a s i w s i a  
s  p o t a k a w n i k i  s w o i m i  i  s i e i  n a  m o s k : H o s u d a r s t w o  s i l n o  
( t .  i. p r z e m o c ą ) . “  a

(353) L a t u c h .  S t e p .  X i ę .  , ,  A  n y n i e  ie h o  r a d i  k r o w  
C h r i s t i a n s k a i a  l i e t s i a , p o n e ż e  011 c a r s t w  s w o i e h o  n e  c lo -  
s t o i n  i  n e  p o t r e b e n  n a  w s i e . '4 C h r o ń .  S t o l a r .  , , O n  c z e l o -  
w i e k  h l u p  i  n e c z e s t i w  i  m n o h a i a  p i a n i c a  i  b l u d n i k  i  
w s i a c z e s t w o w a  n i e m  n e  i s t o w e n . '4'" i t. d.

(354 ) L a t u c h .  S t ,  X i ę .  „ S i a  i e  n a r o d y  s t y s z a c h u  i  
t i e m  m i a t e z n i k o m  o t w i e t  t w o r i a c h u  s i e c : m y  w s i  b l a h o -  
c z e s t i w o m u  H o s . C a r i u  W . J . p o k a r i a t i s i a  r a d i , a  s i e i  
o n  H o s  u d a r  n a  C a r s t w o  n e  s o b o iu ., n o  w y b r a l i ,  i e h o  b o l -  
s z ie .  B o l i a r e  i  w y , d w o r i a n e  i  s ł u z i t y i e  l i u d i ;  ( w  S t o l a r . )  
a  p i a n s t w a  i  w s i a k a k o  n e i s t o w s t w o  m y  w  n e m  n e  w i e -  
d a i e m )  a  k o h d o  b y  o n  c a r  n a m  i  n e u c h o d e n  b y t ,  t o  ne~  
w o z m o z n o  ie h o  H o s u d a r i a  b e z  b o ls z ic h  B o l i a r  i  w s e n a -  
r o c ln a h o  s o b r a n i a  syC a r s t w a  s w e s t i .  I  t a k o  s u r o w i i  K r i l -  
m o ln i c y  n a r ó d  w o z m u t i t i  n e  w o z m o h o s z a  n o  b e z s t u d n o  
k  C a r i u  h o s u d a r i u  p r u d o s z a  w  p o l a t y  s  w c l i k i m  w o -  
p l e m  i  n a h l o s t i u  u k o r i a t i  i p o n o s z a t i  ie h o  n a c z a s z a .  C a r  
ź e  W .  ./, w i d i a  i c h  b e z s t u d n o i e  u s t r e m l e n i e  ( w  S t o l a r :  
„ i  w  l i c e  im  s t a d ')  i  r e c z e  im : c z t o  w y  z a k o n o p r e s t u p n i i  
l i a d e  n a h lo  p r i y d o s l e  k o  m n ie ?  e d a l i  u b i t i  m i  a  c h o s z c z e -  
t e ,  to  a z  u b o  n a  s m e r t  h o t o w  ie ś m ;  a s z c z e  l i  z e  o t  C a r ­
s t w a  i z h n a t i  m ia  t s z c z i t e s i a , i  to h o  b e z  B o l s z i c h  B o l i a r  
i  D w o r i a n  n e w o z m o z n o  w a m  s o t w o r i t i , b e z  s o w i e t u  
w s e i a  R o s s i y s k i i a  z e m li .  S i a  ż e  s l y s z a w s z e  m i a t e ż n i c y  
o n i , i  s o  s r a m o n i  o t  C a r i a  o t y d o s z a  i  X W o r o w s k o m u  
C a r s k u  o t b i e h o s z a  w  T u s z i n o  w s i Z1

N i k o n .  K r o n .  k a r .  i i i .  „ I d o s z a  k  P a t r i a r c h a ,  w z i a -  
s z a  s  m i e s t a  i z  s o b o r n o y  c e r k w i  i  w e d o s z a  ie h o  n a  t o -  
b n o ie  r n ie s to ;  o n  ż e  a k i  k r i e p k i y  a d a m a n t  u t w e r i d a s z e  i  
z a k l i n a s z e , n e  w e l i a  n a  t a k u i u  c l i a w o ls k u i u  p r e l i e s t  p r e l -  
s z c z a t i ś  i  p o y d e  P a t r i a r c h  n a  s w o y  d w o r  o n i  ż e  p o s y -  
l a s z a  p o  B o i a r , i  B o i a r e  o t n i u d  k  i c h  d i a w o l s k o m u  s o ­
w i e t u  n e  p o i e c h a s z a  o d in  k n im  p r i i e c h a l  B o i a r i n  K .
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Was. Was. H o l i c y u  (w  L a t u c h :  „a  i n i i  m i a t e i n i c y  i z  p o l k o  w  
p r i i d o s z a B o i a r e  z e , s o b r a w s i a  i z  p o t k o w , p r i y d o s z a  
k o  C a r i u  W a s i l i i u ; t i e z  s  'L o b n o w a  m i e s t a  p r i i d o s z a  s  
s z u m o m  n a  C a r i a  W . C a r  z e  W . w y i d e  p r o t i w u  i c h  r n u -  
ż e s t w e n n o  i n e  u b o i a w s i a  o t  n ic h  u b iy  s t w a  , o n i  z e  w i ­
d ia , i e h o  m u ź e s t w  o i  u ż a s o s z a s i a , o t  n e lio  p o b i e h o s z a  
w s i e  i z  h o r  o d a , i  o t i e c h a s z a  w  T u s z in o  c z e l o w ie k  s

t r i s t a .  “  .
O b .  ta k ż e  O h r o n o g r a f y .
(355 ) O  z d r a d z i e  T r u b e o k i e g o  o b .  w yźe 'y  u w .  19 1 .
O  ś m i e r c i  K r i u k a  K o ł y c z e w a  N i k o n :  K r o n .  k a r  1 1 2 .
(356 ) T e m  w o y s k i e m  d o w o d z i ł  p u ł k o w i k  M ł o c k i  o b .  

N ik o n :  K r o n .  k a r .  1 12 .
(367)  O b .  ta m ż e
( 358) A b r a m .  P a l i c y n  k a r .  289. „ K u p c y ż  M o s k o w z t i i  

w o  i e d i n  s o w i e t  s o w s k u p l i s z e s i a , i  p o w s i a d a  o t  i m i e n i y  
s w o i c h  d a i u s z c z e  n a  z a k u p ,  l e ż e  b y  im  i  a p r o c z i c l i  h r a -  
d o w  1 s e l  w s i a ł o  z i t o  z a k u p i l i ,  i  s i a  s o b i r a i u s z c z e  n e  
w s k o r i e  p r o d a w a c h u , n o  o ż i d a i u s z c z e , d o n d e ż e  o t i a h -  
c z i t s i a  c i e n a , i  s u h u b o  d e s i a t i r i c e i u  p r i k u p  c h o t i a s z c z e  
w o s p r i i a t i ,  i  n e  m o s z c z n i i  im i e n ie m  w s i a k o  d o  k o ń c a  o-  
s k u d i e w s z a ;  o t w n i e  z e  h u t a  m e c z u  i a i  o s t n a  z i e l n i e  na,le~  
z a ś z c z u  i  w s i a k o  u b o  b o h a s t w o  k  z i t o p o a d a w c e n  p e r e c h o -  
d i t ; u b o z i i  z e  o t  l d a d a  z l i e  m u c z i m i  s k o n c z e w a c h u s i a .  
S i c e w a i a  u b o  z r i a  C a r  W a s i l e y , s t i e s n i a i e t s i a  b o l i e z n e n -  
n o  s e r d c e m  i  p o  w  c h e  w a l e t  ż i t o p r o d a w c e m  w o  l e d i n u  

c i e n u  p r o d a w a t i  i  k u p i t i ; n o  n ik a k o  o  s e m  n e  b r e h s z e  z i -  
t o p r a d a w c y .  D e r z a w n y i  z e  p o k u s i s i a  n e  t e a m o m  h r a d -  
s k im  z a k o n o m  s m i r i t i  s i c h :  s e h o  z e  r a d i  l e l i k o  u b o  w p r o -  
c z i c h  h r a d i e c h  i  s i e l i e c h  z a k u p l e n a i a  i m i  s t a s z a  n e d w i -  
z i m a  i  c a r s t w u i u s z c z e m u  h r a d u  n e p r o c h o d im a .  C a r  z e  1 
o t  p r o c z i c h  h r a d o w  m n i e w  i s k o r e n i t i  s i c h  u m y s ł , n o  n i ­
k a k o  z e  w o z m o ż e ,  p a c z e  z e  n a  h o r s z a i a  o b r a t i s z a s i a  S o z -  
w a n u  b y  w  s z u  w s e m u  n a r o d u  w s i a k d h o  c z i n a  W  d o m  
M a t e i  e s t ó w a  B o z i a ,  i  s i c h  ś w i a t i e y s z i y  P a t r i a r c h  J e r  
m o h e n  m n o h o  p o u c z a i a  , d a b y  w  l i u b o w  i  w  s o i e d i n e n i e  
t i e c h  p r i w e s t i , i  n a  m i l o s e r d i e  p r e w r a t i t i ,  p o t o m  z e  i  C a r  
m o l i t  w s i e c h  o t  w c lm o ż  i  d o  p r o s t y c h  l i u d e y , c z t o b y  n a  
J i u p i l i s z c z i  w s e n a r o d n o m  p r o d a w a l i  w s i a k o i c  z i t o  w o  
i e d i n u  c i e n u  i  n e  w o z w y s z a l i b y  c i e n y ,  i  s i l n y i e  i m ie n ie m  
n e  z a k u p a l i b y  n a  m n o h o  w r e m i a  i  n e  o s k u d i e w a l i b y  m a -  
t o m o s z c z n y c h .  O n i  ż e  w  C l i r a m i n u  n e m i l o s c r d i a  w s k o c z -  
ś z e  i  d w e r i  ż e s t o s e r d i a  z a k r e p ł s z e , u n y n i e m  l i c e m i e r n y m  
o t w i e s z c z a c h u .  N i ,  C a r i u  p r a w e d n y i ,  n i ,  W ła d y k o  ś w i a ­
t y  i !  w s i  n e  im a m y  c z r e z  p o t r e b u ,  n o  t o k m o  n a  m a ło  w r e ­
m i a .  W  s ie n i  ż e  o t c h o d i a s z c z i m ,  i  w s i ą k  k p ż d o  s e b e  s z c z a -  
d i a , a  n e  I i o s p o d a  s t a w y  I .  C h .  i s z c z u s z c z e .“  O s z e m r a n iu  
na C ara  o b .  w y ź e y  u w .  348 .

(359) N i k o n .  K r o n .  k a r .  1 12 .  „ I  m n o h i e  liudi p o y ­

dosza w  Tuszine, a inyie chotiachu ittit na Caria W asiliiat
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p r i c h o d i a c h u  s  s z u m o m  d o k u d o w a  w  o s a d i e  s i d i e t i  i  t a ­
k o w a  k ł a d u  d o t e r p i e t i ?  C a r  z e  W a s i l e y  i c h  u k r e p l i a s z e  % 
r a z h o w a r i w a s z e  ic h ;  o n i  z e  t o w o  n e  s  l  u s z a c h  u .^

( 360) A lir a m . P a l ic y n  k a r .  190. „ T o h d a  ż e  d a w  B o h  
s o w i e t  b t a h  C a r i u  i  ś w i a t i t e l i u , i  n i k o m u  ż e  u w i e d a w -  
s z a  s m y s t a  i c h , c z t o  r a d i  s e  b y s t .  P r i z y w a i u t  u b o  i n o - 
k a  A w  r a m i a , k e l i a r a  T r o i ć  S e r h .  m o n a s t y r i a , r c k s z e :  
S e , A w r a m i e , z r i s z i ,  k o l ik  n a r ó d  h t a d o m  p o h i b a i e t  i  n e  
w o l e i u  p r i l a h a i e t s i a  k o  w r a h o m , n e  ir n u s z c z e  p o t r e b  o s a -  
d n y c h , t y  ż e  s o t w o r i  p o w e l i e n n o i e  n a m i:  i e l i k o  u b o  i m i e -  
i e s z i  ż i t  w  ż i t n i c a c l i  c u d o t w o r c o w y c h , p r o d a ż d  o t  s i c h  n a  
k u p i l i s z c z i  w s e n a r o d n o m  m a l i c y s z a i c  c e n o i u . I i e l i a r  ż e  
p o w e l e m o i e  C a r e m  i  p a t r i a r c h o m  w s k o r i e  s o t w o r i , i z -  
w e z t i  p o w e l i e  d w i e s t i  m i e r  r z i .  I p o  p o w e l i e n i u  C a r e w u  
n a c z e n s z e  p r o d a w a j i  p o  d w a  r u b l i a  c z e t w e r t .  Z i t o p r o * 
d a w c y  ż e  z i e l n i e  h n i e w a c h u s i a  i  o c e p i e n i e w a c h u , S ł y s z a ­
n o  b o  b y s t  i m , ia k o  w s i a  z a p a s n a i a  s o k r o w i s z c z a  w e l i -  
k a h o  c z u d o t w o r c a  r a s p r o d a w a t i , i  n a  m n o h o  w r c m ia  

p r o s t c r e t s i a  o b n i ż e n i e  c i e n i e  i  b i e d a m  i c h  w e l i k  u b y t o k  
b u d e t .  D o b r i e y s z i i  ż e  n a c z a s z a  s p u s k a t i  c i e n u  i  u s t a w i -  
s z a s i a  n a  m i e r i e  w  d w u  r u b l a c h  n a  d o t h o  w r e m ia .'" '"

(3 6 1) N ik o n .  K r o n .  (k a r ,  112 )  m ó w i ,  i e  z X .  G a g a r y -  
nem  p r z y b y ł  z T u s z y n a  R o t m is t r z ‘M atiasz  M azin ów : „ N a c z a -  
s z a  w o  w e ś  m i r  h o w o r i t i , c z t o b  n e  p r e l s z c z a l i ś  n a  d i a -  
w o l s k u i u  p r e l i e s t , p r i a m o  i s t i n n o y  w o r , a  z a w ó d  w e ś  L i - 
t o w s k o h o  k o r o l i a , c z t o  c h o t i a  p r a w o s ł a w n u i u  w i e r u  C h r i -  
s t i a n s k u i u  p o p r a t .  A  t o  w  t a b o r i e c h  p o d h n n o  w i e d o m o  , 
c z t o  w  N o w h o r o d  p r i s z l i  J S ie m e c k ie  l i u d i , a  L i t w a  o t  JY a-  
w a h o r o d a  o t b i t i  p r ó c z ;  l i u d i e  z e  n a  M o s k w i e  w  t ie  p o r y  
b y  s z a  w  w e l i k o y  s z a t o  s  t i , m n o h ie  c h o t i a s z e  k  T u s z i n s k o -  
w o r u  i t t i , i  s ł y s z ą  t a k d a  r i e c z i  o t  p e r e i e z c z i k o w , u k r i e -  

p i s z a s i a  u a M o s k w i e :  n i  i e d i n  s  M o s k w y  n e  p o i e c h a s z a  w
T u s z i n o

W  liście G arsk im  do B o ia r a  X i ę c i a  M . B .  S k o p in a  
S z u y s k ie g o  z d a ty  2 C z e r w c a  1609 r o k u  (w e d le  ko p ii ,  w ł a -  
sney H r a b ie g o  R u m ia n co w a ) .  .nA  M a ia  w  28 de/i p r i ie c h a l i  k 
n a m  iz  f f  o ro w sh ich  p o l i o  w M a tia s z  M iz in o w , c z to  w z ia t  p o d  
K o z e l s l o m , d a  K .  R o m : G a g a r in  s  d ie t/ n i, d a  D/n: P u s z e c z il -  
/'OH', d a  S m o lia n  F e d o r  d a  O sip  J a z y k o w y  s  to w a r is z c z i , « w  
r o s p r o s ie  s k a z a li , czćo l ito w s k ie  l iu d i  s ty s z a li  p r o  t w o y p r ic h o d % 
p o s ła l i  p r o t i w  tcb ia  P o tk o w n ik a  A le k s a n d r a  J a z o r o w s k a h o  ( Z b o ­
ro w s k ie g o )  a  s  n im  lito w s k ic h  liu d e y  s e m  r o t , d a  iz  p o d  O s i-  
p o w a  m o n a s t in a  w s lie li  itt it  R u s / o m u  ( Z a r u c k ie m u )  a  s  n im  
li to w s k ic h  liu d e y  i  cze r k a s  p i a t  r o t , d a  o t  w ora  p o s ła ń  K .  H r ih .  
S za ch o w sk o y . a  s  n im  R u s k ic h  liu d e y  w  s ia k ic h  s  d w ie sti c z e t o - 
w ie k ....  A  w  w o ro w sk ich  ta b a riech  o s ta ło ś  lito w s k ic h  liu dey  i  
R u s k ic h  w o ro w  w sia k a h o  c ze to  w ieka  ty s k ic e i  s  tr i , i  u n ic h  d e  
m e ż  se b ia  w e lik a ia  r o z ń y  i t. d.

(36“?.) Ob. wyzey w tym  tomie.
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(364 ) W i d e k m d  kar. 4 6 . „ C r e b r o  missis łiteris. . .  ob- 
nixe r o g a b a t , no lidem  asseclis re d iv iv i  Im p o sto ris  h a b e -  
r e n t ,  sed  fe r re n t  o p em  ve ra e  D u c u m  M o sch o v ia e  p ro p a m - 
ni, a d  quam  d e le n d a m  teebnis  Po lo n o . J esuilic is  i teru m  
su b o rn a ri  novam  la rva m .. .  studio  occup andi M o sch o v ia rn ,  
qua  su b acta  p o lon os  junetis vir ibus a n n a  in S v e c ia m  v e r -  

'suros.“  D a l e y :  D e p lo r a n d a m  fa c ie m  M o sch o y iae  d e p in g e -  
J ja t  et q u o m o d o  p e r  fa b u la m  bano v ia m  sibi a d  estirpan- 
d a m  G r a e c a m  R e l ig io n e m  P o lo n i  co m m u n iren t,  et agi  h a ec  
om n ia  consiliis  P a p a e  et R e g is  H is p a n ia r u m , u li  ex C r e l l i i  
l iteris  P r a g a  d atis  co n sta b a t .“

O b ,  także  H ist S z w e d z k ą  D a l in a  T o m  III.  cz. II . ka r.  454.
( 365 ) W i d e k i n d  kar. 6 3 . „ M a g n u m  d u c e m  fru i  p ro -  

spera  v a le tu d m e  et ex p a rte  obsequen tibu s  subditis , excep -  
tis booo ferm e, qui \e l  e r r o r e  \ el s tudio  novitatis  im p o sto ­
ris partes  secjuuti, nunc cu m  4.000 Polon is ,  20Ó0 Co sa cis  et 
Sareassiis ,  M o s ch u a m  et om n ia  it inera  S m o le n s c u m  e t N o -  
y o g a r d ia m  versus euntia ob s id ea n t .“

(366J O  n iep o rz ą d k a ch  i n a d u ży c ia ch  w  P s k o w ie  ob. 
w y ź e y  w  tym  to m ie.

(367) N ik o n . kron. ka r.  107. „  W o  P s k ó w  p o s ła  s  h r a -  
m o ta in i cltia  u tw erzclen ia  j  w o 1 sh o w ie  z e  n c  p o rn n ia  k restn a h o  
d o to w a n ia  H u su d a riu  izm ie n is z a , d e t o w a li  k r e st w o r u .... K n ia ź  

M ic h n y  to z  s o w ie to w a t s M ic h a y to m  T a ty szczew y m  d a  s  D ia ­
k o m  s J e fim o m  T e lep n ie w y m , i  p o b o ia s  o t N o w h o r o d c o w  iz m ie -  
ny\ p o b ie h o s z a  iz  N o w a h o r o d a  k Iw a/u ii h o r o d u  n e  s  w e lik a n i  
liu d m i i s  d o r o b i  ź  o t n ew o  p o b ie h o s z a  n a z a d  w N o w h o r o d  O fo -  

n a se y  B u r c ó w  i  s k a z a s z a , czto  K .  M ic h a y ło  p o s z e t  k  Iw a n iu  h o ­
r o d u . 1 n e  d o c h o d ia  d o  Iw a n ia h o r o d a  p r y id e  k  n em u  w ie s t , 
c z to  I w a ń h o r o d  iz m ie n is z a , c ię to  w a t / rest w oru; on i z e  by s z a  
W w e lik o y  u ź a s t i , w  s t r a c h o w a n ii , n e  w ied om o  k a m o  ie c h a ti , i  
w zd u m a w  p o ie c h a s z a  h O r ie s z k u i tu t z e  o t  n e h o  p o b ie h o s z a  O n d r .  
K o ty c z e w  d a  N e ltu b  A h a r e w . K n ia ź  M ic h a y ło  z  W a s . p o t o z it  
u p n w a n ie  n a  B o h a , p r i s z e ł  n a  N e w s / o ie  u stie; w  O r ic s z k ie  z  w  
tie  p o r y  W o ie w o d a  M ic h .  S a t ty k o w ; i  p o s ta s z a  h n em u  s  w ie -  
stiir, M ic h a y ło  z  im  w e h k u iu  p a k o s t  d ie ia s z e  i  M itr o p o łit  I s id o r  
i  w sie N o w o h o r o d c y , w id ia  ta k u iu  p o h ib e l , c z to  w o ie w o d a , h o -  
r o d  p o k im a , p o s z e t  w on  , o n iz c  b y sza  w w elik o m  p t u c z ie  i  w  
s tr a c h o w a n ii , i  zd u tn a s za  p o s la t i  z a  n im  tu t c z e to m , czto b  on. 
w o ro tits ia  w I k e lik iy  N o w h o r o d , a  u n ich  ie d in o d u s zn o , czto  im  
w siem  p o m e r e t za  p r a w o sta w n u iu  C h r is tia n s k u iu  w ieru  i  z a  k r e -  
s tn o ie  c ie to w a w e  C a r ia  W  u s iln a . P o s ła  z  z a  n im  w la stey  i  
p ia t ik o n e c k ic h  S ta r o st so  u m o lie n ie m , cz to b y  on w o r o tits ia  w  
N o w h o r o d :  ora z e  ie h o  s o id o sz a  p o d  O r ie sz k o m  i  n a c z a s z a  i e ­
m u  b it  c zeto m  i  c ie lo w a c h u  iem u  k r est K .  M ic h a y ło  z  U  a s. so  
w sie  m i l iu d m i w o ro tis ia  , i  p r iy d e  w N o w h o r o d . N o w h o r o d c y  
z e  w sie  1 M it r o p o łi t  1 d w o r ia n e  i  d ie t i  b o ia r sk ie  i p o s a d s k ie  l i ­
u d i  w o zr a d o w a szss  i  p n ia s z c  ie h o  s  w e lik o iu  c z e s tiiu  K n ia ź  
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M ic h a y to  £ W a s . n a c z a t w N o w h o r o d ie  s b i r a t i l  sr a tn y m i Li­
u d m i. 44 <

O  S a ł t y k o w i e  oh. Urz. X i ę .  fo l .  l io ^ .
(368) N ik o n .  K r o n .  ka r.  108. „ P r y id e  w iest ko  K n :  M ic h .  

W a s , cz to  iz  T u s z in a  iclet p o d  N o w h o r o d  P o lk o w n ik  E e r u c z ic -  
h o y  so  m n o h im i lu d  m i litó w  s k im i i  R u s k im i w ory. K .  M ic h a y ­
to z  W a s :  n a c z a  s tr o it l r a t i  p o s t a t i  c h o tia  p r o tiw  ic h  a a  B r o n -  
n icy . M ic h a y to  z  T a ty sz cz e w  n a c z a  u K .  M ic h a iła  p r o s z a tis , on  
z e  p o c h o t ie  ie h o  o tp u stit  s  r a tn y m i liu d m i , P r iid o s z a  z  ko  K .  
M ic h .  W a s . N o w h o r o d c y  i  w o zw iestisz a  iem u  n a  M ic h . T a ty -  
s z c z e w a , c z to  on id e t  d tia  to h o , c zto  c h o c z e t  C a r iu  W a s il i iu  
iz m ie n it i  i  N o w h o r o d  s d a j  K .  M ic h a y to  z  W a s . sty sza  ta k o ie  
d ie to  i  so h ra  w siech  ra tn y ch  liu d e y , i  w o zw iesti im  p r o  M ic h a ­
i ła  ; o n i z e  w sie  w o zo p isza  i n e  ro sp r o sz ą  u ir s z a  ie h o  m ir o m . 
K .  M ic h a y to  z  M a s . p o w e lie  ic lio  p o h r e s t i  w O n to ń ie w ie  m o n a ­
s ty r ie .4‘

(369)  T a m ż e  k a r .  109. . .P r y id e  k N o w u h o r o d ie  P o łk o -  
w n ik  K o r n o z ic k o y  so  m n o h im i liu d m i  1 sta  u S p a sa  n a  C h u t y -  
n i e , i  m n o h u  p a k o s t  d ie ła s z e  w elik o m u  N o w c h o r o d u  i  w iczd u  
i  rn n o h ie  c lw o ria n e  o tie z a c h u  w  L ito w s k ie  p o lk i . . .  I  u ic z d n y ie  z  
l iu d i  i  N o w o h o r o d c y  s ły s z ą c  h u , czto  s to ia t  p o d  N o w y m h o r o d o m  
L ito w s k ie  l iu d i , n a c z a s z a  sh ir a tis ia  i t l i  k  N o w u h o r o d u ;  n a  T ic h -  
w in ie  s o b r a ts ia  S te p a n  H o r ic h w o sto w . a  s n im  s o b r a to s ia  w sia -  
k ic h  liu d e y  c z e lo w ie k  d o  t y s ia c z i , a  w Z a o n e z s k ic h  p o h o s t ie c h  
so b ra tsia  E w s e w e y  R e z a n o w , ip ó y d o s z a  k N o w u h o r o d u , S tep a n  
z e  p e r e d o m  a  E w s e w e y  p o s l i c n i  p r id e  S te fa n  n a  H r u zin o . J J -  
to w s k ie  z  l iu d i  p o im a c h u  Ja zy  I o w  C' h r estia n  1 p r y w e d o sza  ic h  
n a  C h u t y ń , i  d ie  z e  o b itc l W s e m it:  S p a sa  1 p r e p o d c b :  O tc a  n a -  
s z e h o  W a r la a m a , k  L ito w sk o r n u  p o tk o w n ik u  k  K o r n o z ic k o m u  
o n  z e  naczat. ic h  p y ta ti. O n i z e  lu d l p r o s ty le  n e  z n a c h u  ś w ia ty , 
i  s k a z a c h u  E o r n o z i c l o m u , cz to  p r iid o s z a  n a  H r u zin o  ra tn y ch  
liu d e y  m n o z e stw o  a  z a  n im i id e t  b o ls z a ia  s ita ; m ito stiu  z e  B o -  
z e ia  i  M o litw o iu  p r e p :  Czuclotw ; W a r la a m a , n e  p o c h o t i e  sw o -  
le y  o b ite h  w id ie t i  w sk w e r n o sti , 1 p o t o z i  n a  n ic h  stra ch  w eliy  i  
p o b ie h o s z a  o t  N ow a h orodla  s  w e lik o iu  u za stiu . M itr o p o lit  z e  i K ,  
M i c h .  W a s . 1 w sie  N a w c h o r o d c y  o h ra d o w a sz  es  i  a , czto  N o w h o -  
r o d  o c z is t is ia , ko  C a r iu  W a s il i iu  p o s ła s z a  s  w ie s t iu ; n a  M o s ­
k w ie  z e  to m u  o tm u d  w ier y  n e  im a s z e ; a  iz  N e m e c  o t  S em : W ra s .  
P lota  w in a  w iesti n e byst.''1’

(370) W i d e k i n d  o K e r n o s i e k im ,  k a r .  64. „ V i c i n i a m  
N ot o g a r  d ie  a ?.ooo L ith u a n is  a c 4 o o o .  re b e l l iu m  M o s c h o ru m  
in festatam  esse.44

(071) Sp r.  S z w e d z k ie  N . 9 fol.  9. „ U m a w i a l i  s ie ,  ze  
rnaią p ó y ś ć  z nam i p a n o w ie  d w o r u  K r ó l a  K a r o l a ,  W o i e -  
w o d o w i e  A k s e l  K u r k ,  i M a rs z a le k  K r y s t e r  S u m , A n d r z e y  
B o e ,  iw o  H o r n , z niem i n aie m n y ch  u z b ro ió n y c h  ie ź d z có w
9.000 g ł ó w ,  p ieszych 3ooo g ł ó w ,  udaiąe  się do  m o n a r c h y  
naszego; c e lem  dania p o s i ł k ó w ,  s tosow nie  do  da w n ieyszey  
u m o w y :  p ró cz  5ooo n a ie m u y ch  p ó yd zie  ty lu  i le  K r ó l  K a r ó l

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



p u ś c i  o k a z u ia c  p r z y c l j y l n p s c  C j i  o w i  i  c a ł e m u  I  f tu s tw u  L o s — 
s y i s k ie m u .  Z g o d a  i p r z y ia ż ń  d o b r o w o l n i e  u ł o ż o n e  p o m i ę ­
d z y  R o s s y is k ie r n  a  S z m e d z k i e m  p a ń s t w a m i  w  i o 3 ( i 5g 5 ) r .  
n i e m a  b y ć  n i c z e m  n a r u s z o n a  w i e c z n i e  i s t a le  d o c h o w a n a : 
s t o s o w n i e  d o  u m ó w  z a w a r t y c h  w  p u n k t a c h  o w o c z e s n e y  u g o ­
d y  nasz m o n a r c h a  i d z ie c i  i e g o  i n a s t ę p c y  d o  I n f l a n t  p r e -  
te n sy i  m i e ć  nie  b ę d ą :  o b y d w a y  m o n a r c h o w i e  d z i a ł a ć  h ę d ą  
w s p ó l n ie  p r z e c i w  p a n u i ą c e m u  Z y g m u n t o w i  K r ó l o w i  P o l ­
s k i e m u ,  p r z e c i w  n a s t ę p c o m  i e g o  i c a ł e y  p o t ę d z e  l i t e w s k i e y  
d z i a ł a ć  sp o in ie .  M o n a r c h a  n asz ,  b e z  w i e d z y  k r ó l a  K a r o l a  
n ie  z a w r z e  p r z y m i e r z a  z Z y g m u n t e m .  K a r o l  n a  w z a i e m  b e z  
w i e d z y  C a r a  R o s s .  i t. d .  T a k ż e  g d y b y  p o t r z e b a  z m u s i ł a  
k r ó l a  K a r o l a  ż ą d a ć  p o s i ł k ó w , m o n a r c h a  nasz  o b o w i ą z a n y  
b ę d z i e  d a ć  m u  t y l e  l u d z i  i le  i c h  t e r a z  d a  m u  K a r o l .  A  c o  
się t y c z e  w o y s k  K a r o l a ,  k t ó r e  n a  p o m o c  t e r a z  m o n a r s z e  
id ą ,  o n e  o d  nas d o s t a n ą  ż o ł d  p o d ł u g  u m o w y  B o i a r a  i W o -  
i e w o d y  X .  M i c h a ł a  S z u y s k i e g o  za  w a r t c y  w  N o w o g r o d z i e  
z l e g a t e m  K r ó l e w s k i m  M a g n u s e m  M a r t e n s o n e m ,  s t o s o w n i e  
d o  w y k a z u  d a n e g o  S z u y s k i e m u  p r z e z  M o n s z e  z p o d p i s e m  
H r a b i  M a n s f e l d a  2000 i a z d y  i 3o o o  p i e c h o t y .  Z o ł d  l i c z y ć  
sie  b ę d z i e  o d  d a t y  p r z y b y c i a  n a  g r a n i c ę  k r a i ó w  n a s z e g o  
M o n a r c h y :  c i  k t ó r z y  d o y d ą  d o  M o s k w y  o t r z y m a i ą  ż o ł d  p o ­
d w ó j n y ,  n ie  l i c z ą c  z a b i t y c h .  J e ż e l i  l u d z i e  K a r o l a  w e z m ą  
w  n i e w o l ę  z d r a y c ó w  R o s s y i s k i c h ,  p r z e c i w  m o n a r s z e  s w o i e -  
m u  w a l c z ą c y c h ' b ę d ą  i c h  o d d a w a ć  n a  o k u p  p o d ł u g  u m o w y ,  
n a  i a k  a p r z y s t a n i e  b i o r ą c y  w  n i e w o l ą ,  a  l e ż e l i  w e z m ą  k o ­
g o  ze  s t r o n y  l i t e w s k i e y ,  w o l n o  i m  b ę d z i e  z a m o r d o w a ć  t y c h  
i c ń c ó w  l u b  p o g n a ć  d o  S z w e c y i .  R o s s y a n  m e  w o l n o  z a b i e r a ć  
w  n i e w o l ą  c h y b a  n a  p l a c u  b i t w y ,  n ie  z a b u a e  e ez  u w a l n i a ć  
za  o k u p .  L u d z i o m  k r ó l e w s k i m  ż y w n o s e  t a k  d l a  n i c h  i a k  
d l a  i c h  k o n i  s p r  z e d a w a ć  p o  c e n ie  i a k a  w  i a k i e m  m i e ś c i e  b ę ­
d z ie  n a  t a r g u : n a d  c e n ę  ż ą d a ć  m o n a r c h a  z a b r a n i a ,  p o d  o -  
b a w ą  n ie ła s k i :  w  k u p n i e  i p r z e d a ż y  k u r s o w a ć  b ę d ą  e t y m k i  
i  w s z e l k i e  in n e  s r e b r n e  p i e n i ą d z e  S z w e d z k i e .  G d y b y  M.o- 
l i a r c b a  s z w e d z k i  z m u s z o n y  b y ł  o d  s w y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  k t ó ­
r z y  m u  d o k u c ź a i ą  w  I n f l a n t a c h ,  d o  w y s ł a n i a  w o y s k a  , g d y  
p o d c z a s  z i m y  d o  In f lan t  m o r z e m  w o y s k a  p o s ł a ć  n ie  m o ż n a ,  
w o l n o  m u  b ę d z ie  p r z e z  n asze  I n f la n ty  k o ł o  R u h o d y w a  k a ­
z a ć  iść  w o y s k u  s w e m u  ża  p o p r z e d n i e m .  o tern  z a w i a d o m i e ­
n i e m  w o i e w o d ó w  n a s z e g o  M o n a r c h y  i a c y  n a t e n c z a s  b ę d ą  
w  I w a n g r o d z i e ,  J a m i e  K o p o r z u ,  i t. d .  C o  zaś p i s a ł  X i ą ż e  
M i c h a ł  S z u y s k i  d o  S w i i  że  p o ś l e  w o y s k u  5ooo r u b l i  a  m y  
z  N o w o g r o d u  p o s ł a l i ś m y  4800 rubli, ,  z a t e m  p o d ł u g  l istu  B a ­
z y l e g o  b ę d z i e  t a m  b r a k o w a ć  200 r u b l i ,  m y  w  W y b o r g u  
W o i e w o d o m  K r ó l e w s k i m  4800 r u b l i  d a l i ś m y  i m a m y  p o ­
k w i t o w a n i e  z o d b i o r u  z i c h  w ł a s n o r ę c z n y m  p o d p i s e m ;  p o ­
z o s ta łe  zaś 200 r u b l i  o d d a m y  w  N o w o g r o d z i e  W o i e w o d z i e  
A k s e l o w i  K u r k o :  p i e n i ą d z e  te  d o  n a l e ż n y c h  u m o w ą  l i c z o n e  
n ie  b ę d ą .  T ę  u m o w ę  n aszą  d o c h o w a m y  łMe i nienarusze-
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n ie  na w i e k i .  X i ą ż e  M i c h a ł  S zuyslu  w  N o w o g r o d z i e  w y d a  
p o t w i e r d z e n i e  t e y  u m o w y  a  n a  M o s k w i e  C a r  w y d a  d y p i o m  
n a  w s z y s t k i e  w a r u n k i  t e y  u m o w y  z p i e c z ę c i ą  s w o i ą 44 i t. d .

(372)  D a l i n  k a r .  4Ś0. „ S o ł t e n  d i c  S c l r w e d e n  Z u s k i  
m i t  M a n n  zu F u s s  u n d  2000 zu  P f e r d e  h e y s t e h e n ,  u n d  d e r  
C z a a r  clie s e l b e n  m i t  32000 R u b e l n  m o n ą t h l i c h  b e s c l d e n v“  
W i d e k i n d  to ż  s a m o  w  o z n a c z e n iu  a r t y k u ł ó w  u m o w y  ( k a r .  
5 3 ) s i n g u l i s  m e n s i b u s  t r i g i n t a  d u o  m i ł i a  r u b l o r u m .44 W s p r ;  
S z w e d z .  IN1. f)• ( o b .  w y ż e y  u w .  8 7 1 )  w  k o p i i  p o m i e n i o n e y  ii-  
g o  d y  p o w i e d z i a n o ,  że ż o ł d  m a  b y ć  d a w a n y  p o d ł u g  -w yk a zu  
z ł a ż o n e g o  X .  S z u y s k i e m u .  W y k a z  te n  ie s t  p r z y  k o ń c u  N .  q 
s p r a w  sz w .  „ N a  2.000 k o n i  n a  m i e s ią c  p o  25 e t y m k ó w ,  r a ­
z e m  5o ,o o o  et: n a  3o o o  p i e c h o t y  ]>o 12 e t y m k ó w  n a  m i e s i ą c  
r a z e m  36 ,000 et.  g ł ó w n e m u  w o i e w o d z i e  H r a b i  m i e s i ę c z n i e  
5 o o o ,  d w o m  w o i e w o d o m  p i e s z e m u  i k o n n e m u  m i e s i ę c z n i e  
4 o o o  R o t m i s t r z o m , O f i c e r o m ,  u r z ę d n i k o m  5o'oo. w  o g ó l e  
w o i e w o d o m  R o t m i s t r z o m  o f i c e r o m  w o y s k u  k o n n e m u  i p i e ­
s z e m u  m ie s i ę c z n i e  100,000 e t y m k ó w . 14. T o ż  o p o w i a d a  i W i -  
d e k i n d  ( k a r .  4 7 )  o t e y  u m o w i e  z a w a r t e y  ie szc ze  p r z e d  u k ł a ­
d a m i  w  W y b o r g u  l e c z  z a m i a s t  e t y m k ó w  u ż y w a  n a z w i s k a  
R u b l i .  0

(373)  W  t y m ż e  t r a k t a c i e  ( S p r .  S z w e d z :  N r .  g . )  o k o ­
n i a c h  p o d  b r o ń  p a ln ą :  „ A  g d y  p i e c h o t a  z b r o n i ą  n a  g r a n i c e  
p r z y b ę d z i e ,  ]>od n ią  i p o d  i c h  b r o ń  k a z a ć  z e b r a ć  w  p ow  ia ­
t a c h  O r z e c h o w s k i m  i K o r e l s k i m  p o w i e c i e  p o d w o d y  i le  i c h  
b ę d z i e  m o ż n a ,  re s z tę  p o d w ó d  z e b r a ć  w  drodze^ d o  N o w o ­
g r o d u ,  d a w a ć  im  te  p o d w o d y  p o d  l u d z i  i b r o ń  b e z p ł a t n i e  
wr d r o d z e  d o  R o s s y i  i n a  p o w  r o t . . .  o d  i a z d y  k t o  k o n i e  u t r i -  
c i  c e n ę  i e g o  z a p ł a c i ć  p o d ł u g  u m o w y .44 O  u l e g a u i u  w o y s k a  
S z w e d z k i e g o  W o i e w o d o m  r u s k i m  o b .  n iż e y  w  u w :  374.

(3 74} W i d e k i n d  k a r .  62. „ S e  n o n u l l a  in  m a n d a t i s  
b a b e r e  a s s e r u n t  m o s e b i ,  s e d  q u e  h o r r i b i l i  s i l c u t i o  i n \ o l -  
w e n d a ,  o b  l a c \ a m  lid e m  e t  m o b i l e s  a n i m o s  p o p u l a r i u m :  
s p a r s o  e n im  p e r  M o s c h o v i a m  n u n o r e  d e  K a x b o l m e n s i  d i t i -  
u n e  t r a d e n d a  S y e c i s  p l u r e s  d e s e r t u r o s  S u i s c h i u m .44

S p r .  S z w .  N* g. w  spis ie  t r a k t a t u  3o L u t e g o  i f io g  r .  p o ­
te m  g d y  w o y s k o  S zw  e d z k i e  z g r a n i c y  z n a m i p o y d z i e  d o r ę ­
c z y ć  m a m y  p a n o m  w o i e w  o d o m  K r ó l a  S z w e d z k i e g o  u z n a n ie  
z  p o d p i s e m  X  M i c h a ł a  S z u j s k i e g o  o p a t r z o n e  p i e c z ę c i ą  N o ­
w o g r o d u  n a  m ia s t o  K o r e l ę ;  a  p o  u p ł y n i e n i u  d r u g i c h  t r z e c h  
t y g o d n i  p r z e s i a ć  m o n a r s z e  n a s z e m u  D y p l o m a t a  na m i a s t o  
K o r c i e  z p o w i a t e m  a b y  b y ł o  o p a t r z o n e  ie g o  p i e c z ę c i ą  i t. d. 
M i a s t o  K o r e l ę  p o  o c z y s z c z e n iu  o d d a ć  K r ó l o w i  S z w e d z k i e ­
m u  i m i a s t o  K o r c i ł a  z o sta n ie  i a k  b y ł o  d a w n i e y .44 W  t y m  że  
z a p is ie  p o w i e d z i a n o :  „ W o y s k o  S z w e d z k i e m u  b y ć  p o s ł u s z n e  
B o i a r ó m  i w o i e w o d o m  C a r a ?

( 375)  W i d e k i n d  k a r .  60.
(3 7 6 )  "W idekind O b .  kar. 62. „Erat, hic Scop inu s S u i-  

scius, p r a c t c r  M a gn o rn m  D u c u m  san gu inem , aetatis  f lori-
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d a e ,  t r i u m  e t  v ig in t i  v i x  a m p l i u s  a n n o r u m ,  e x im i is  in g e n i i  
c o r p o r i s q u e  d o t i b u s  p r a e d i t u s ,  i u d i c i i  s u p r a  a n n o s  m a t u r i ,  
s t a t u r a e  f o r m a e q u e  e l e g a n t i s ,  f o r t i t u d i n e  a n im i  p r e c e l l e n s  
in i l i t ia ru .n i  r e r u m  a p p i  m ie  g n a i  us e t  e x t e r o s  m i l i t e s  s c i te  
t r a c t a r c  d o c t u s . “  e tc .  L w .  K r .  k a r .  249. „ M o c n o  r o z u m i a ł  
i a k  z z a g r a n i c z n e m i  l u d ź m i  z g r z e c z n o ś c i ą  p o s tę p o w  a ć  n a ­

le ż y .  “
(377) N iko n : K r o n :  k a r .  118. „ P o s i a ł  z e  b ia sz e  K n . M .  

W a s . p o d o  P s k ó w  ie s z c z e  d o  N e m e c k o w o  p r ic h o d u  Ł a z a r ia  O  
s u n n a , a  s  n im  p o s t n i  d w o r ia n , d a  A ta m a n a  K o z a c z ia  T im o fie ia  
S z a r o w a , czto b  P s k ó w  o b r a tit i... P s k o w ic z i  z e  so b r a w sia  p o y ­
d o sza  n a  w s tn e c z u  i  s o s z lis ia  s  N o w h o r o d s k o iu  s ito iu  oto P s k o ­
w a z a  1 o w erst. ; . I  p o  m ilo s t i  B o z i i  t/ech  P s k o w ic z  p o b i l i . . .  
P s k o w ic z i  A,e p a l i  o p ia t  N o w h o r o d c o w  iz o  P s k o w a  w str ie tisz a , i  
b o y  b y t s  m m i b o ls z ip e r w o h o , i ... P s k o w ic z  z e  p o b is z a . P s k o w -  
s c z i  z e  w id ia  s w o ie  n e iz n e m o z e n ie , s ie d o s z a  w  o sa d ie . . i  K n .  
M . W . w id ia  ic h  n ep o k o r e n ie , p o w e lie  oto P s k o w a  it t i  w N o w -  
h o r o d , cllia  to h o  czto  iem u  p o cliem  w sk o rie  k  M o s k w ie  1,4

W i d c k i n d  k a r .  66. „  S co p in u s  . o lm ixe  ro g a t ,  u t  con- 
sil ium  destin atum que m ter io i  a M o s ch o y ia e  p en etra n d i  stre- 
n u e  exeq u a n tu r.u

(378 ) D a l i n  4^0. „  E v e r t  H o r n  c o m m a n d i r t e  e in e n  
V o r t r u p p  won 2000 M a n n .  A i s  d e r s e l l i e  g e g e n  S t a r a  r u s s a  
k a m ,  s t e c k t e  d e r  F e i n d  d ie  S t a d t  in B r a n d ,  u n d  f lo h e  w e i t  
d a v o n .  G a r n a s i n s k i  g r i l l  d a r a u f  z w a r  H o r n  an, w a r d  a b e r  
z u r u c k g e t r i e b e n . H e r n a c l i  k a m  e in e  s t a r k e r e  P a r t e y  \ o n  
P o l a c k e n ,  B u s s e n  u n d  G o s a c k e n ,  u n t e r  G n o r g  S i la s k i ;  a b e r  
a u c l i  d ie  w a r d  a u f  g l e i c h e  A r t  e n t g e g e n g e n o m m e n .  S i l a s k i  
s e l b s t  b l i e b  m i t  i 4 oo M a n n  a u f  cleni P l a t z ,  w o g e g e n  d i e  
S e w e d e n  n i c h t  m e h r  a is  G M a n n  v e r l o r e n .  D i e  B e u t e  b e -  
stancl in F a h n e n ,  a l l e r h a n d  K r i e g s v o r r a t h  u n d  9 F e l c l s t u c -  
k e n .  F i n  S t e p h a n  S i l a s k i  w a r d  m i t  i 5o G o s a c k e n  g e f a n -  
g e n .  E b e n  h i e b e n  d ie  S c h w e d e n  a u e h  b e y  P i e s k ó w  700 
( 35o p o d ł u g  W i d e k i n c la )  G o s a c k e n  n i e d e r  . u n d  n a h m e n  
d a s  S c h l o s s  b o i  k o w  w eg:  w o r a u f  v i e l e  K n e s e n  u n d  B o i a r e n  
s i c h  d e m  Z u s k i  u n t ę r w u r f e n . “

N ik o n :  K r o n :  k a r .  118 .  „ P o s t a  K .  M .  IV . iz  N o w o c h o r o -  
d a  n a  lito w s k ic h  liu d e y  N e m e c k o w o  W o ie w o d a  I w e lh o r d a  ( E -  
w e r t a  H o r n a J  s m e m e c k in n  liu d m i, d a  s R u s k im i liu d m i F e d o ­
ra C z iu tk o w a ; on i z e  p r i id o s z a  w R u ssu  s ta r u iu , i  L ito w s k ie  l iu d i  

p o k im a  R u ssu , p o b ie z a li .  f f  o iew ody  z e  p o y d o s z a  za  n im i, 1 s o y -  
d o s za  ic h  «' T o ro p e ck o tn  u ie z d ie , w  s e l ie  K o m e n k a c h , i  tu to  L i ­
to w sk ic h  liu d e y  p o b i l i ,  1 p r i id o s z a  k  T o ro p cu  o c z is t i l i  i  ko k restu  
k  C a r  n i f j a s i l u a  p r e w e d o sz a . W o ie w o d a  z e  T e d o r  C z iu tk o w  o -  
s ta łs ia  tu to , a  I w e lh o r  p o s z o t  w  sc h o c l k  B o ia r iu u  ko  k n ia z iu  M . 
//-. 6 z in sk om u  i  so sz e ts ia  s lito w sk ir n i l iu d m i w T o ro p . u ie z d ie  
u 1 r o u y  n u  C h o t c h o w u z c z ie ,  1 tu t w  rn on a sty rie  l ito w s k ic h  l i u ­
d e y  o s a d ili , 1 ic a  w z ia sza  p r is tu p o m , i  p o b is z a  n a  h o to w u , a s a ­
m i p o y d o sz a  w s c h ó d  k o  k n ia i  M . W .
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W i d e k i n d  ( k a r .  6(S) d o d a i e ,  i e  H o r n  m i a ł  z s o b ą  200 
l u d z i  i a z d y  i 40 s t r z e l c ó w ;  i e  n i e p r z y j a c i e l  u w i a d o m i o n y  o 
i e g o  z b l i ż e n i u ,  z a p a l i ł  s t a r ą  R u s s y  o d d a l i ł  sie  o 10 w e r s t ,  i 
że  w z i ę t a  p r z e z  n i e g o  z d o b y c z  b y ł a  p o w o d e m  n i e z g o d y ,  n a ­
w e t  r o z l e w u  k r w i  m i ę d z y  p o l a k a m i  i k o z a k a m i :  c i a ł a  z a b i ­
t y c h  p ł a w i l i  w  r z e k a c h .  K i e r n o s i c k i  w y p r a w i ł  3oo ż o ł n i e ­
r z y  p r z e c i w  H o r n a ,  le c z  o n i  n i e w a ż y l i  się  z n im  s t o c z y ć  i v a l -  
k i  i u c i e k l i  o d  sz e ś c iu  (?) s z w e d ó w ,  k t ó r z y  p ę d z i l i  za  n i e m i  
c a ł e  d w i e  m i l e .  D n i a  22 K w i e t n i a  D e l a g a r d y  z a t r z y m a ł  
s ię  w  s t a r e y  ru s s ie ,  a  H o r n  , p o m n o ż y w s z y  sw e s i ły  47°  
j e ź d ź c a m i  i 200 s t r z e l c a m i  d o ś c i g n ą ł  n i e p r z y i a c i e l a  w  5 d n i u  
M a i a  i p o k o n a ł  g o  z u p e łn ie .  W  l i c z b i e  ie ń e ó w ' b y ł o  w i e l e  
n i e w i a s t , k t ó r e  i e d n a k  u w o l n i o n o .  S z w e d z i  s t r a c i l i  s z e ­
ś c i u  (?) lu d z i .

( 3 7 9 )  IN ik on .  K r o n .  k a r .  1 19 .  „ P o s ła  K n ia ź  M . H  - iz  
N o w o h o r o d a  w Torze/c W o ie w o d a  K o r n it a  C z o h o tk o w a  s ra tn y -  
in i  liu d m i;  k o r n ito  ź e  p r is z e d  w Torze/t i  p r iw e d e  k o  k r e s tu , 1 
s ia d e  w  T o rz  ku  i  o sa d u  u lr ie p i .  P i s a ł  iz  T o rzk u  W o ie w o d a  
K o r m t o  C z o h o łk o w  ko  K n ia ź  M ic h . b V a silie w ic z iu  , cz to  id u t  
iz  T w e r  i  p o d  T o r z o k  K ito w s k ie  lin d i  m n o h ie , i  p o s ta  K n ia ź  M . 
JT. na p r ib a w k u  w T o r z o k  S e m en a  H o to w in a  s  r a tn y m i liu d m i.  
1  S em en  p o d  T o r z k o m  s sz o ts ia  s  P P elh o ro m  (t. i. F w  . H o r n e m . )  
i  p n y d o s z a  w m ie s tie  w T o r z o k , i  K ito w s k ie  liu d i w tu ź c  p o r u  

p r i s z l i  p o d  T o r z o k . N ie m c y  'z p ie s z ie  p o y d o s z a  n a p e r e d  o ty k o w -  
s ia  k o p ie rn , a in y ie  s ta s za  p o z a d i  ich ; K ito w s k ie  ź  l iu d i  n a s tu p i- 
s z a  n a  n ic h  tr e m ia  r o ta m i, i  n ic m c c k ia  liu d i d w ie  ro ty  p o b is z a  
K ito w s k ic h  liu d e y , a  tr e tia  ro ta  p r o ie z z a  sk w o  3 p o lk o  w , i  k o n ­
n y c h  liu d ey  n e m c c k ic h  1 R u s k i c h  K ito w s k ie  liu d i p o to p ta s z a  do  
h o r  o d a , ied w a  iz  h o r o d a  w y szed  o tm a sza . JS iem cy  ź  1 R u sk ie  
l iu d i , p a k i  i  sp r a w ia s u i, K ito w s k ic h  liu d e y  o t  h o r o d a  o tb ili,  i  
p ie s z y c h  liu d e y  o tm a s z a , K ito w s k ie  z e  l iu d i  iz  p o d  T o r zk u  p o y ­
d o s za  k o  T w e r i S em en  z e  s  N iem cy  s t a l  d o ź id u tc a  k n ia z ia  M .
yp\ w  T o r z k u

R ę k o p i s m  F i l a r e t a :  „ T o l i d a  i e  p a n  Z b o r o w s k i  i  K u .  
h r i h  S z a c h o w s k i  o  s w o ie n i  z t o k o z n e n n o m  u p r a  w ie / i i i  p o ­

p a c z e n i e  p r i l i e z n o  t w o r i a s z e  , i  n e  z a m o d l i  w  p o y d o s z a  
w o  s r i e t e n i e  M o s k o w s lt a h o  i  N e m e c z a h o  w o i n s t w a .  S o -  
s z e d s z i m s i a  im a  p o d  T o r z k o m  h r a d o m ,  i  t u  s o s t a w i s z a  
b r a h  i  b y s t  p a d e n i e  w c l i e  s  o b o iu  s t r a n u  o t  N ie m o c  s  P o -  
l i a c y .  N ie m c y  z e  n e  w o z m o h o s z a  p o d i a t i  o s t r e i a  m e c z ą  
i c h ,  p o l e  o s t a w l i a i u t  i  w o  h r a d  w T o r z e k  w c h o d ia t ;  p o -  
n e z e  n e  w s i  k u p n o ,  t o h d a ,  N i e m c y  p r i i d o s z a  n a  b r a ń .  
P o l i a c y  z e  o t t o h c  w o z w r a t i s z a s i a  w o  h r a d  T w e r  i  p o -  
s y l a i u t  d o  K e l i k a l i o  o b o z u ,  d a t y  im  p r i t e k l i  n a  p o -  
m o s z c z N  O b :  t a k ż e  " W i d e k i n d a  k a r .  7 ■».

( 380) " W id e k i n d  k a r .  89. ,, rJ ,’r i u m  m i l l i u m  t a n t u m  
m o d o  a g m e n  t u n c  d u c e b a t .  m i n i m e  e x e r c i ta t .o r u in  m i l i t i -  
u m . “  T a k  o n  m ó w i  u w o y s k u  M i c h a ł a  p o  T w e r s k i e y  b i ­
t w i e .

9 4
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9 J

L is t  C a r a  B a z y l e g o  do  S k o p i n a , d. 2 C z e r w c a  1609 
ro k u :  . A  n y n i e  m a ia  w  3o d o ń  p i s a ł  i e s i  k  n a m .. .  c z t o  
p r i s - l i k  t e b i e  w  N o w h o r o d  N e m e c k ie  W o i e w o d y . . . .  i  t y  
R n ; m d n  n a s z  k n i a ź  M . W . s  t i e m i  s o  w s i e m i  R u s k i m i  i

J J  U  L t l f  LU' ,  . * 7 * 7 •  7*7 • 7
N ic m e c k im i  s o  m n o h ir n i  L iu d m i , s  w e l i k i m  s o b r a n i e m  i z  
N o w o  h o r  o d a  w y s z c l  M a ia . w i o  d e n . . . .  i  m y  z a  i c h  s ł u ż -  
b u  i  r a d i e n i e  p o z a t u i e m  i c h , i t. d. /  /f J a r o s ł a w s k i m  i  
S m o le ń s k im  l i  u d e m  w e l i e t  t i c b i a  o t  s e b i a  o t p i s a t i  p o c z a -  
s t u , k a k  i m  n a s z i m  d ie t o m  p r o m y s z l i a t i  i  k o m u  s  t o b o iu  i  
s c h o d i t i s i a . . . .  I  t e b ie  B o i a r i n u  n a s z e m u  K n i a z i u  M . W .  
s o s ł a w s i a  s S m o l e n s k o iu  r a t i u  i  w i e c l a i a  p r o  J a r o s t a w -  
l i u d e y  i  u c z i n i a  im  w s i e m  u k a z . . .  i t t i  k  M o s k w ie  n e  M e s z -  
k a ia . . . -  a  n a s z e h o  H o s u d a r s t w a  w s i a k i e  l i u d i  i  o t  m a ła  
d o  w e l i k a  o ż i d a i u t  t w o i e h o  p r i c h o d u N  i t- d.

N i k o n :  K r o n :  k a r .  120. , , K n . M . W . p r o s i a  u  B o l i a  
m i l o s t i  i  u  S o f i i e  p r e m u d r o s t i  B o z i i  i  u  N o w o h o r o d s k i c h  
C z u d o t w o r c o w  p o i  a  m o l e b n y , i  w z i a  b ła h o  s l o w  er iie  u  
M e t r o p o l i t a  I s i d o r a , p o y d e  n a  o c z i s z c z e n i e  M o s k o w s k o h o  
H o s u d a r s t w a , i  p r i y d e  i z  N o w a l i o r o d a  w  T o r z o k  i  p o o -  
p o c z i w  W  T o r z k u  i  o t p i e w  m o l i e b n u i a  P r e c z :  B o h o r o d i -  
c y  i  E f r e m a  N o w o t o r z s k o m u  C z u d o t w o r c u , p o y d e  s o  

w s i e m i  l i u d m i  k o  T w e r i A
( 3 8 1) W i d e k .  k a r .  74- d i e  J u l u  p r a e m i s s a e  d la o  

a  S e o u i n o  a tu d l ia r e s  c o p i a c  S m o l e r i s c o  a d y e n e r e ;  q u a e  a  
s e d e e i m  i b i d e m  t e m t o r i i s  c o l l e c t a e ,  v i x  t a m e n  t r i o m  m i l -  
l i u m  n u m e r a m  s u p e r a b a n t ,  n o n  a c e d e n t l b u s  m c o l . s  „ m i a ­
r o  d u c a t a m  p r a e s i d i i s ,  m e t u  v e l  D e m e t r i a n o r u m  v e l  a d -  
y e n t u r i  P o l o n i a e  S e g i s ,  q u i  p a ł a m  b e ł l u m  p a r t u r i e b a t .  
D u e t o r  a g m i n i s  B a r a t i n s i u s ,  « r  a l a c c r  s t r e n u u s i ju e  r e f e r t  
s u b  i t i n e r e  se d u o  c a s t e l l o  o p p i d a p u e  D o r g a b u s  ( i c s m a  
d i c t a ,  c a c s is  f e r m e  i 5oo e t  i n t e r c e p t i s  4  to r n i e n t i s ,  occi^- 
p a ss e .  “

(38a) N ik o n :  K r o n :  k a r .  120. n e  d o c h o d i a  T w e r t  
z a  d e s i a t  w e r s t , p e r e l i e z  ( S k o p i n )  W o l k u  i  n a p u s t i e  l i l ie -  
s t i e , p r i y d e  k o  T w e r i .  L i t o w s k i e  z e  l i u d i  i z y d o s z a  n a  
w s t r i e c z u  p r o t i w  u  i c h , i  b y s t  s  n i m i  b o y  w e l i k  i  L i t o w ­
s k ie  l i u d i  R u s s k i c h  l i u d e y  i  n e m e c k i c h  s t o l k n u l i  i  u r  o n i ­
s z a  n e m e c k ic h  l i u d e y  n e  m a ło  I i .  M . W a s :  s  n e m e c k in ii  
l i u d m i  o t o y d e  i  s t a , o t s z e d  n e  d a l e c z e , i s t o i a s z e  t u  d e i i  
d a  n o c z .  N a  d r u h u i u  z e  n o s z c z  p o y d e  s o  w s i e m i  l i u d m i  
k o  T w e r i , i  p r i s z e d ,  T w e r s k o y  o s t r o h  w z i a s z a , L i t e w ­
s k ic h  l i u d e y  p o b i ł  n a  h o l o w a , a  d o s t a l n y i e  s i e d o s z a  

w  h o r  o d . ^
R ę k :  F i l a r e t a .  , , S e y  z e  p a n  Z b o r o w s k i y  p o w e l i e  w o y -  

s k u  s w o i e m u  w y s t u p i t  n a  b r a i i .  W o i n i  z e  p o w e l i e n n o i e  
i s p o l n i a i u t  i  m u z e s k i  n a  p o l k i  N ie m e c k i e  n a p a d a i u t , i  
t a k o  b r a ń  b y s t  z e s t o k a i a ;  o t  s t r i e l a n i a  z e  p i s z c z a l n a h o  
s m u t i s i a  w o z d u c h  i  o t e m iu e  o b t a k  i  n e  w i d i e s z e  d r u h .  
d r u h a  i  n c  znasze, k to  b ie  o t  k o i u  s t r a n  u , i  b y s t  p a d e n i a
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m n o h o ie , p a d a i u t  t r u p i a  m e r  t w y c h  o t  o b o iu  s t r a n u .  P o -  
s e m  p o l i a c y  k r i e p c i e  n a  p o l k i  N ie m e c k i e  i  R u s k ie  n a p a -  
c io s z ą  i  z e n u s z a  i c h  t r u d o m  w e l i i m  i  b y s t  s i e c z a  z t a  i  
h n a s z a  P o l i a c y  w o  s l i c d  i c h  n e  m a ło  w r c m i a .... P o  s e m  
w o z w r a t i s i a  w o  h r a d  i  p o c z i s z a  a M o s k o w s k i e  l i u d i  s z a ­
t r y  p o s t a w i s z a  i  s t o i a s z a  w  s o k r o w e n i i .  P o l a c y  z e  w o s -  
p r i e m s z e  n a d e z d u , i a k o  p o b i e c l n i c y  s u t .  n e  i m i e i a  p o p e -  
c z e n i a  o s w o ie m  s p a s e n i i , i  n e  w i e d a c h u  o  M o s k o w s k o m .  
w o i n s t w i e , h d i e  s u t  s z e s t w i e  i m i e i u t .  S e y  z e  K n i a ź  M .  
S  z  n y s k i  n ik a k o  o s e y  b y w s z e y  p o b i e d i e  u z a s e s i a ,  i  m n o -  
h o  p o d w i h s z e s i a  n a  h n i e w  i  r a z i a r i s i a  z i e l o  o u b iy -  
s t w i e  s w o i c h  o t o m s z c z e n i i  u p o w a i a  n a s l i e d i t i .  I  p o w e l i c  
w o y s k u  p r c p o i a s a t i s i a  b r a n n y m  s w o i m  o r u ż i e m  i  j ia  
h r a d  w  n o s z c z i  n iu z e s k i  n a p a d o s z a , P o l i a c i e m  z e  s p i a s z -  
c z ir n  b e z  w s i a k o h o  o p a s c n i a .  M o s k w i c z i  z e  s k o r o  w  O s t r o h  
w c h o d i a t  i  L i a c h s k o i e  w o i n s t w o  i  R u s k ic h  w o e w  C a r o ­
w y c h  o t s t u p n i k o w  p o s i e k a i u t ;  n a h i c h  p o  u l i c a m  w l a c z a -  
c h u  i  t r u p i e  i c h  m e c z i  r a z s i e k a c h u  i  b o h a t s t w o  i c h  h r a -  
b i a t .  P o l a c y  z e  i  R u s k i e  w o i  C a r e w y  o t s t u p n i k i  p o b i c -  
h o s z a  s ie m o  i  o w a m o .  o w i i  z a  s t i e n y  h r a c la  u t i e k o s z a , 
o w i i  z e  w o  w n u t r e n n i a  h o r o d k a  u b i e h o s z a  i  t a m o  o t  
p o s i e c z e n i a  m u z a  i z b y  s z a . . . .  U z  p r o s i a w s z u  s o l n c i u ,  ś w i e -  
t c i iu s z c z u  d n c w i , i  p r o ś w i e t i s i a  o b la k  s w i e t l y m  b l i s t a -  
n ie m . W o i e w o d a  M o s k o w s k a h o  w o i n s t w a  I i n i a z  M . W a s .  

p o w e l i e  w  t r u b y  t r u b i t i  i  n a  h r a d  m u z s k i  n a s t u p i t i .  L i -  
u d i e  z e  k  k o r o d k u  w o s c h o d i a t  i  c h o r u h w i  p r o s t i r a i a t .  
P o l i a c y  z e  p r o t i w  n a s z c d s z i c h  n a ń  z e s t o lc o  i  t i a ż k o  z a -  
s z c z i s z c z e n i e  p r e d l a h a i a t , k o p e y n y m  p o r a ż e n i e m  i  w o -  
s t r y m i  s t r i e l a m i  s m e r t n i e  u i a z w h a i u t  i  s m e r t i  p r e d a i u t  

W i c l e l i u d  k a r .  7̂ >. „  Z b o r o v iu s  et C a rn a sin s iu s ,  qui 
m o d o  in f u g a  ussus c r e d e b a t u r  sed ja m  re co llec t is  v ir i-  
h u s  T v e r o  im m in ere  n u n ciatu r .1* 81 i dal: ,, C u m  intra
ta l i  ja c tu m  p e r v e n tu m  erat, re p en te  soluta, n ub ib u s  p ro -  
c e i la  im b r iu m , m a d e fe c it  n ostratium  b o m b a r d a s  et ign ea  
arm a . In d e  sublato  c la m o re  p r o c u r r e r e  ba sta tos  equites  
j u b e t  bostis. — I l i  m o x  ła e v u m  co rn u  G a l l i c i  equitatus  
t u r b a n t  im pelluntqiie  in fu g a m . M o s c b i ,  qui p ost  p rin ci-  
p ie  stabant, i l l ico  t e r r i t i . . .  in S v e c o r u m  subsid iarias  co- 
łio rtes  ruentus  co n tu rb a n t  o r d in e s . . .  P a y o r e m  h o r u m  se- 
qu u ti  m u lt i  G e r m a n o r u m  P in n o n u m q u e . . .  J a co b u s  \ e r o ,  
qu i  f ro n te m  dextr i  corn u t u e b a t u r , ... co llap sa  rest itu eb a t. . .  
e t  signa in fet  in tria  p ra eto ria  vexil la:  ill is  direptis , m u l-  
tis ca es is ,  re liquo s  intra m a en ia  c o m p u l i t ,  D u c e m  ve ro  
tr ib u s  y u ln e r ib u s  s a u c iu m , p ra ecip it i  fu g a  set m il l ia r ib u s
a n t e q u a m  s i s te re t  g r a d u m  in i t e r  M o s c o v i t i c u m , e g i t __
P r o f k w i u m  c a e l i  e t  p r a e c e p s  in n o c t e m  d i e s ,  in c e r t a  v i -  
c t o r i a  p u g n a m  t e r m i n a r u n t ,  s e c e d e n t i b u s  D e m e t r i a n i s  in 
u r b e m ,  n o s t r a  t i l)us  in y i c i n a  c a s tr a .  S e q u e n s  d ie s  p l u v i o  
J o v e  f a e c u n d u s  utrosque sub t e n t o r i i s  te n u i t .  T e r t i a  orien-
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\'.3 so l is  f a s ,  p r i m o  d i l u c u l o ,  J a c o b p m  in c a m p u m  M a r -  
t i u m  e l i c u i t 1,4, e tc .

( 383 ) p e t r e u s z  k a r .  Ą.22. „ S c o p i n ,  n a c l i  v o l l e n d e t e r  
S c h l a c h t  tlen G r a f c n  D e  l a  G a r d i e  u m b  d e n  H a l s s  f l e l , 
u n d  i h m  m i t  w e i n e n t le n  A u g e n , d a n e l t e t e ,  u n d  s p r a c h  : 
D a s s  d e r  G r .  F i i r s t  se in  T e  ( t e r , u n d  d a s s  g a n tz e  R e u s .  
R e i c h  1 h m  u n d  d e s  K d n i g s  K r i e g s  Y o l c k  d ie s e s  a n s c h e n -  
l i c h e n  D i e n s t e s  n ir n m e r  gn u gsia m  d a n e k e n ,  v i e l  w e n i g e r  
„ n llo sa m  y e r g e l t e n  k o n d t e n . 41*
& " ( 384 ) R ę k :  F i l a r e t a :  , , W o i e w o d a  ż e  i  W l a s t e l  M o -
s k o w s k a h o  w o i n s t w a , w i d i a  l i u d e y  u i a z w l i e n n y c h , p o w e ­
l i e  o t  h r a d a , o t s t u p i t N i k o n :  K r o n :  , , N i e m c y  ż e  c h o t ie -  
s z a  p r i s t u p a t i  k o  h r a d u , K n i a ź  M i c h n y l o  ź  IV . p o ż a l i ć  
l i u d e y  i  Tie p o w e l i e  im  p r i s t u p a t . LU W i d c k i n d  k a r .  84 i 88. 
, , S e q u e n t i  n o c t e .  v i r i t o  c o n a t u  o p p u g n a r i  u r h s  c a e p t a ,  r e m  
n o n  s t r e n u e  g e r e n t i b u s  S u s s is . . .  p o s t q u a m  p r o s p e r e  p o g n a ­
ł a m  e ss e t ,  a u d i v i t  C o s s a e o s  T u e r u m  d e s e r n i s s e . . .  A r c e m  
n o l e h a t  in fk le r e .  q u o d  o m n i a  n u d a  v a c u a q u e  r e b u s  n e c e s -  
s a r i is ,  b o m i n u m  i u m e n t o r u m q u e  c a d a v e r i b u s  p l e n a  f a e d a -  
q u e  essent. . .  I n t r a  p a r t e m  u r b i s  i n c e n d i o  n o n  d e f o r m a t a e  
R o i a t o s ,  i’u s t ic o s ,  c iy c s  c o m p u l i t . ' 4

N a ru s z e w ic z  w  I lis t .  C h o d l i .  T .  I. k a r .  254 U m y k a ią c  
( Z b o r o w s k i )  ną mieysce  b e zp ieczn ie jsze ,  w ie le  k o n i  i w o ­
zów  z w y c ię zco m  w  ko rzy śc i  z o sta w ić  m usia ł .  K o b i e r z y c  :

ka r.  228. „ T
(383 ) W i d e k i n d  ke r .  73. „ J a c o b u s . . .  l i teras ,  q u a e  a

I W e  a d  universos ordin os  M o sco via e  d a ta e  erunt, i lh c o  
S c o p in o  t r a d i  iussit. H i c  c a s ,  . . R c g 'S  s ta d n u u  a r -
d o re m q u e .  o b latis  novis suppetiis, a d  l i l ieran aa m  ur b e m  a 
falsis dom inis  t e s t a r e n t u r , in p ra ecip u is ,  lo c is  p raelegi . . . .  
iu s s i t . tŁ

(386 ) W e z w a u i e  t o ,  um ieszczone w  Z b .  PrzyW* Pań, 
(T .  II . ka r.  3 4 ;).  Z  B o ż e y  ła s k i  m y X .  i M o n a r c h a  K a r o l  
i X .  S z w e d z k i , C h o d s k i , W e n  den sk i , F i ń s k i , K orelski  
R o p s k i ,  ziemi po łn o cn ey  K a ia ń s k ie y  i C z u ch o ń s k ie y  w  In­
flantach k r ó l ,  o ś w ia d c z a m y  w a m  M e tr o p o l ic ie ,  A r c y b i s k u ­
p o w i  m n ich o m  1 c a łe m u  z g ro m a d z e n iu  d u c h o w n e m u ,  B o -  
i a r ó m ,  W o i e w o d o m  D ia k o m , D w o r z a n o m ,  dz iec io m , B o  - 
i a r s  kim , cu d zo z ie m co m  k u p c o m  i w sz y s tk im  P a ń s tw a  N o ­
w o g r o d z k ie g o  m ieszka ń co m  nasze p ozdrow ienie :  D o s z e d ł  
Ro °w ie lm o in o śc i  naszey list w asz, k t ó r y m  p ro s ic ie  ab yśm y  
d a li  po m o c p r z e c iw  n iep rzy iac ió ł  o y czy zn y  w aszey. S t o s o ­
w nie  do w a s z e y  p r o ś b y ,  ro z k a za liśm y  w ie lk ie m u  w o ie w o ­
dzie naszem u h r a b i  J o a c h im o w i F r y d r y k o w i  M a n sfe ld , a b y  
z to w arzyszam i s w e m i z naszą p o tę g ą  w o y s k o w ą  na pom oc 
w a m  w ystąpił .  P o le c i l iś m y  m u  n a y p rz ó d  poyść  do  N o w o ­
g r o d u  , d la  w yw ied ze n ia  się o n ie p rz y ja c io ła c h  w a s z y c h  
gdzie się z n a y d u ią ,  i co  się d f ie ie  na  Rusi;  on będzie  łą ­
czyć  się i p o m a g a ć  b ro n iąc  d a w n e y  w ja r y  g r e c k ie y  i w szyst- 
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k ich  M e tr o p o l i t ó w  A r c y b i s k u p ó w  p rz e ło ż o n y ch  hiasztoru.6 
B o i a r ó w  i W o i e w o d ó w ,  D i a k ó w ,  d z iec i  boiarskich  , c u ­
d z o z ie m có w  i k u p c ó w ,  k tó rz y  d a w n ą  w ia r ę  g r e c k ą  w yzna­
w a ć  zechcą; P o l a k ó w  i L i t w i n ó w  i ko z ak ó w  będzie  w y t ę ­
p ia ć  i śc ig a ć  o g n ie m  i m ieczem . Z  te g o  p o w o d u  p ro s im y  
w sz y stk ich  w as ,  a b yś c ie  b y l i  z nim  w  zgodzie  i p o m a g a l i  
ż eb y  w sp ó ln ie  o p rzeć  się i zniszczyć k r w a w e  zam iary  p o l ­
sk ich  i l i t e w s k ic h  ludzi; ż eby  p ań stw o  M o sk ie w s k ie  w r ó ­
c i ło  do  d a w n e y  w o ln o ś c i  i s w o b ó d ,  i nie p o zw o lil i  osieść 
na s w y m  tron ie  ł o t r o w i  k t ó r e g o  P o l a c y  i L i t w in i  m ie ć  ze­
chcą. S trzeżc ie  się w ię c  i p rzy ym cie  r a d ę ,  p ó k i  w a m  p o- 
m a g a ią  a lb o  sami sobie  p rzypiszecie  w i n ę : ieżeli  P o l a c y  i 
L i t w i n i  otrzym aią  n ad  w a m i  p r z e w a g ę ,  nie oszczędzą oni 
P a t r y a r c b y ,  M e t r o p o l i t y ,  A r c y b is k u p a  lu b  m n i c h ó w ;  ni 
w o ie w o d o w ,  ni D i a k ó w ,  ni D w o r z a n ,  ni dzieci  b o ia rs k ich ,  
ni c u d zo z ie m có w  ni k u p c ó w ,  ni dz iec io m  m a ł y m , że nie 
p o w i e m  o in n y c h , d o p ó k i  nie w y t ę p ią  r o d u  rossyiskiego. 

•Pisano w w i e l k i e m  o y czy stem  m ieśc ie  naszem S z to k h o lm ie  
•dnia 3 S tyczn ia  r o k u  o d  N a r .  G h r .  P a n a  iGog.44

(887) W i d e k i n d  k a r .  77. Z b o r o w s k i  p isa ł  do D c  la 
G a r d e g o  z T w e r u :  „ W i a r o ł o m n i ,  co D y m i t r a  z M o s k w y  
w y g n a l i ,  oszu kali  w as. N ie  lę k a m y  się o rę ża  w a s z e g o ,  ie ­
dn a k  przez  m iło ś ć  C h rz e ś c ia ń s k ą  ra d z im y  w a m  (iako  z n a ­
mi ieclney w ia r y  b ę d ą c y m )  d z ia ła ć  z nam i dla  p r z y w r ó c e ­
nia D y m i t r a  na ieg o  tron  oyczysty . W  p rz e c iw n y m  razie 
B ó g  n iech  w a s  sądzi i u p o k o rz y  poci nogi n asze: n iew in -  
n iśm y b o w ie m  w  ro z le w ie  k r w i ,  i w aszey  nie p ra g n ie m y .“  
T a m ż e  ka r:  81 D e l a g a r d i  o d p o w ie d zia ł :  „ N o n  venisse se 
in M o s c o r ia m , 111 de  causae  iustitia, quc in ter P o lo n o s  M os- 
co vitasque  iam  f e r r o  d e c e r n itu r  , ve rb is  d is c e p t e t ,  i l lam  
D e o  Begicjue suo c o rd i  esse, sibi ac iem  o rd in a rc .  . M agn o -  
p e r ita m e n  elesiderare  scive, an M a rin a  G o r g o n a  ( r o r k a  
Jerze go ? )  o lim  D e m e tr i i  coniux, s terato  nupsisset h u ic  D e -  
m e tr io ,  cuius nam signa seq u en tu r, nec  non a u divisset  ne, 
*quo fa c ie n o r e  co n te rran e i  eius P o lo n i  n u p er  P a r n a v ia m  
S u c c is  e xto rs is s e n t? “

D a l io  kar.  4^2, „ S i e  ( Z b o r o w s k i  und Carn asiń śki)  v e r-  
su ch te n  clurch einen a h ge sch ich te n  B r ic f t r a g e r ,  u n ter  D e ­
la G a r d ie s  Leut.cn A u f r u r  zu sti lten. Z u m  S c h e in  h a t te  
d e rs e lb e  einen B r i e f  \o n  Z b o r o v s k i  an den S c l iw e d is c h e n  
T e ld h e r r n . . .  S o b a k i  cłieser B o t r ie g e r  a h e r  sein h e im lich e s  
G e v e r b e  ausrichten  w o ł t e ,  w a r d  e r  v e rr a th e n  und gehii-  
h r  end ab ges i ra fet.“

( 388 ) W i d e k i n d  k a r .  8 5 - „ B e p e n t e  equites  peclites- 
que  F in n o n ie o s  seclitio in c c s s i t , re p u tan tes  se in p e r e g r i -  
nas terra s  et  intim a M o s ch o v ia e  tanqunm  p ia cu la res  vic ti-  
rnas a d  d e stm a ta m  c a e d e m  trą b i;  t . c c  prom issa  a r e g e  sti- 
pen dia  rit.e solvi, nec d o m  i suae ab u x o r ih u s  et fortunis  in- 
iiirias a r e e r i , eas p r a e t o r ib u s  vplut, p ra ed o n ib u s  e x p o n i ;
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p r a e t e r e a  s u b l e s t a m  f id e m  o n in łu m  R u s s o r u m  n u p e r o  d o -  
c u m e n t o  a p p a r u is s e ,  q u o d  s ib i  s t r e n u o  p u g n a n t i b u s  , s a r — 
c i n a s  e t  s u p e j l e c t i l e m  c a s t r e n s e m  e r ip u is s e n t . “  e te .

f 38o) D a l i n  k a r .  „ M u s s t e  a b e r  d a s  G c s c t z  r u h e n  la s -  
sen u n d  s e lb s t  m i t g e h e n . . . .  E r  k l a g t c ,  d a ss  es an  S o l d  u n d  
a n d r e n  B e d i i r f n i s s e n  fe b te :  a b e r  se in  v o r n e h m s t e r  G r u n d  
u  a r  d a ss  K e x h o l m  n o c l i  n i c h t  n a c l i  d e r  Y e r e i n b a r u n g  an  
S c h w e d e n  i i b e r g e b e n t e y . “  N i k o n .  K r o n .  k a r .  123. „ N i e -  
m c c k i e  l i u d i , o s e r d i a s i a ,  p o w o r o t i l i , n a z a d  p o s z l i  k  N o -  
w o h o r o d u .  “

(3qo) N i k o n .  K r o n .  k a r .  120. „ K n i a ź  M  W . p r i s z e t  
n a  H o r o d n o ,  i  W o l h u  p e r e l i e z  p o d  H o r o d n e i u ,  a  N ie m e c  
p o s t a ł  u h o w a r i w a t i  J w a n i s a  O d o d u r o w a \  i  J w a n i s  N i c -  
n ie c k i c h  l i u d e y  s i e c l i a ł  i  i c h  u h o w a r i w a t , i  o d in  t o l k o  
p o w o r o t i t s i a  C h n s t o s z u m  ( C b r i s t i e r n  S o m e )  s  n e w e h k u n i  
l i u d m i , a  J a k ó w  p o s z e t  k  N o w u h o r o d u y

W i d e k i n d  k a r .  96. „ C h r u t i e r n u s  S o m e  c u m  d u c e n t i s  
e t q u i n q u a g i n t a  e q u i t i b u s ,  e t  s e p t i n g e n t i s  e t  v i g i n t i  p e d i -  
t ib u s ,  a d  c o n f i r m a n d u n i  S c o p i n i u m  C a l a z i n u m  i r e  iu ssus.ŁŁ 

.( 3 9 1 )  O b .  w y i e y .
(392) A  b r a m .  P a l i c y n  k a r .  u  1, , ,Z d u s z c z e  z e  i ż e  w o  

o s a d i e s i e  d i  a  s z c z e  w  T r o i c k o m  S e  c h l e w i e  m o n a s t i r i e  K n i a ­
z i a  M  I d  S k o p i n a , i  s e  i z w i e s t n o  b y s t  w s i e n i  l i u d e m , i  a -  
k o  s o i r a s z a . u a  w s i  w k u p i ę  o t  T u s z i n s k a lw  w o r a .  i  o ,  S a ­

nie/,i i z  p o d  T r o i c y  i  «  " ł y c h  h r a d . o w  ‘
b u s k i e  i z m i e n n i k i  p o y d o s z a  p r o t i w  k n i a z i a  M . p r o -

t i w  N e m e c k i c h  l i u d e y .1"

(394) A b r : V a l i c y n  k a r .  i 55 . „ R e k o s z a :  aszcze ubo
s t o i a s z c z e  p r e b u d e r n  s  P o l i a k i  w k u p i ć  n a  M o s k w u  1 n a  
T r o ic k :  S e r h i e w  m o n a s t y r , to  p o i n i e s t i c t  n a s z i  n e  b u d u t  
r a z o r e n y . . .  1 t a k o  s o w o k u p l s z e s i a  s  B o r o w s k i m  p o l k o m , 
( t .  i- z p u łk ie m  Z b o r o w s k i e g o )  i  s  T u s z i n s k i m i  L i t ó w ;  
l i u d m i  i  s  R u s k :  i z m i e n n i k i ,  i  o t  m n o h i c h  h r a d o w  D w O - 
/ d a n e  i  D i e t  i  R o i a r s k i e M

(3q5) A b r :  P a l i c y n  k a r .  i 56 . t a t o  w s i  p r i i d o s z a  
v o d  T r o i c k i  S e r h i e w  m o n a s t y r , i  o b i a w i w s z e  s i t y  s w o -  
i e i a  m n o ź e s t w o  i z b  r a n n y  i  a  i  m n o ź e s t w o m  h o h a t s t w a  
s w o ie h o  c h w a l i a s z c z c s i a , i h r a i u s z c z e  ź e  w o  m n o h i a i h r y  
i  p o s y l a i u s z c z e  k o  o b i t e l i  c z i u d o t w o r c a  R u s k ic h  l i u d e y , 
i  p r o s t u i u  c z a d  s  w  ie s t  i  u ,  1 n a u c z a i u s z c z e  h l a h o l a t i , c z t o  
n e m e c  i  R u s k ic h  l i u d e y  p o b i l i  i  W o i e w o d  p o i m a h ,  a  k n i a ź  
M ic h a y to  d o b i t  c z c io m  n a  w s e y  w o l i  p a n s k o y , i  z o w u s z -  
c z e  i z  h r a d a  n a  z h o w o r  i  M i c h a y t o  S o i  t y k ó w  d a  I w a n  
H r a m o t y n  T r o i c k i c h  l i u d e i , s k a z y w a c h u  c z t o  i  M o s k w a  
u ź e  p o k o r i t a s i a  , i  C a r :  W . s  R o l i a r y  u  n a s  ź e  w  r u - 
kachi t a k o ź e  i  d w o r i a n e  s k l i a t w o i u  I z u s z c z e  p o  i e d i n a  
r i e c z  s  P o l i a k i , i n i  w  c z e m  z e  n e  r a z n s t w o w a c h u  h t a -  
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i  s e  w s i  m y  z d i e , i  k a i a  w a m  n a d e z d a  n a  s i l u  P o n i i o w -  
s k u i u ?  m y  z e  p o z n a w s z e  w i e c z n a h o  s w o i e h o  H o s u d a r i -  
c z a , i  s c h o  r a d i  w i e r n o  s l u ż i n i  i e m u .  C a r  ć e  D m . I w .  

p o s ł a  n a s  p r e d  s o b o i u , d a  i e s z c z e  l i  i e m u  n e  p o k o r i t e s i a ,  
t o  s a m  z a  n a m i  p r i y d e t  s o  w s i e m i  p o l s k i m i  i  L i t o  w s k ir n i  
l i u d m i  i  s o  K .  M i c h a i ł o m  i  s  F e d , S z e r e m e t e w y m  i  s o  
w s ie m i  R u s k im i  l i u d m i : t o l i d a  u b o  c z e ł o b i t i a  w a s z c l i o  n e  
p r i y m e t . . .  M i l o s t i u  z e  p r e ś w :  T r o y c y , n e  t o k m o  u r a n ii*  n o  
i  p r o s t u ,  n e  w n i m a i u s z c z e  se / n u  n i k a k o ż e , n o  i e d i n i e m i  
u s t y w s i  o t w i e s z c z e w a c h u ,  H o s p o d  s  n a m i , i  n i k t o z e  n a  
n y :  d o b r o  u b o  i  k r a s n o  l ż e t e , n o  n i k t o z e  i m c t  w a m  w i e ­
r y  i  n a ń  z e  p r i s z l i , t w o r i t e ;  m y  z e  h o t o w i  i e ś m i  s  w a m i  
n a  b r a ń ;  a s z c z e  b y  l e s t e  s k a z a l i  n a m , c z t o  k n i a ź  M i c h a y -  
t o  p o d  T w e r i u  b r u h i  p o r o w n i a l  l e i  e s y  w a s z i  m i ,  i  p t i c y  
t  z w i e r y  n a s y s z c z a i u t s i a  m e r t w o s t i  w a s z e i a , t o  d o b r i e  
b y  c h o in  w i c r i h ;  n y n i e  z e  w z e m s z e  o r u z i a  p r o n z e m  s e r d c a  
d r u h  d r u h u , i  r a s t e s z e m s i a  p o l m a  i  r a z s i e c z e m s i a  n a  c z a -  
s t i , i  ie h o  z e  w  o w  r a t  i  e c h  n e b e s n y c h  o p r a w d i t  I l o s p o d  
t o y  ie s t  t w o r i d y  i  h l a h o l i a y  p r a w d a P

' ( 396)  T a m ż e  k a r .  i 58 . . ,W o  o b it e / i  C z u d o t w o r c a  b o -  
h e  d w o m  r o t  c z e ł o w i e k  n e  b i a s z e . ' '(

(097) T a m ż e  k a r .  157  160. „ W i d i e w s z e  z e  z l i i  w r a z i ,  
i a k o  n e  i s z c z u t  T r o i c k i e  \ s id ie lc y  ż i w o t a  n o  s m e r t n a h o  

p i r s z e s t w i a  l i u b o w n o  z e t a i u t .  1  t a k o  k o  w  t o r o m u  d n i  
n a  p r i s t u p  s t r o i a t s i a .  P a n  z e  S b o r o w s k o y  r u h a i a s i a  i  p o ­
n o  s ia .  S a p ie h ic  i  L i s o w s k o / n u , i  w s i e m  P a n o m  h l a -  
h o l i a  c z t o  b c z d i c l n o i e  w a s z e  s l o i a i u e ^ p o d  l u k o s z k o m ?  
c z t o  t o  ł u k o s z k o  w z i a t i , d a  w o r o n  p c r e d a w i t i ? . . . .  
B y s t  z e  s e y  p r i s t u p  t r e t i y  w e l i k i y  J u l i a  w  3 i d e n  . . . 
T r o ic lc o e  ż e  w o i n s t w o , i  w s i  p r a w  o s ł a w  l i i i  C h r is t  i a -  
n e , m a z i  i  z e n y , b i a s z c z e s i a  s o  w r a h i  c z r e z  w s i u  n o s z c z  
n e p r e s t a n n o .  I  s t r e m h t a w  w s p i a t  w s i  n e u s t r o y n o  m e s z -  
c z i i s z c z e s t a  , o t  p r i s t u p a  ie h o  r a z b i e l i o s z a s i a  , i  k  t o m u  
p r o c z e i e  n a  p n s t u p y  n e  p r i t o ż i s z a  p r i c h o d i t i ;  n a  s t i e n i e  
■ze h r a d s t i e y  i e d i n u  z e n u  u b i s z a , i  n ik o h o  i e  k r o m i e  i e i a  
n e  r a t u s z a .  Z b o r o w s k i  ż e  P a n  i z b r a n n o i e  w o i n s t w o  w c -  
o r u z e n n y c h  l i u d e y  r n n o h ic h  i z h u b i t ; ie h o  ż e  s ie  z n a  z r ł a ­
s z c z ę  S a p i e h a  i  L i s o w s k o y  s o  w s i e m i  w o i n s t w y  p o d -  
Ś m i e w a c h u s i a , c z t o  r a d i  n e  o d o l i e l  i e s i  1 u k o s z k u ?  i s p r a -  
w i s i a  i e s z c z e  t o l i k o  i e s i  c h r a b r :  n e  p o s r a m i  n a s , n o  r a -  
z o k i  s z e d  ł u k o s z k o  s ie :  u c z i n i  s ła w n i w i e c z n a  k o r o l e s t w u  
s w o ie m u  P o l s k o / n u ,  a  n a m  n e  z a  o b y c z a y  p r i s t u p a l i  k  
t u k o s z k u ;  t y  p r e m u d r  p r o m y s z l a y  s o b o iu  i  n a m i P

(398) IN ik on :  K r o n :  k a r .  1 2 1 .
(899) ł a m ż e ;  . „ H o r o d y  ż e  w s i e  o b r a t i s z e s i a  k o  C a -  

n u . . .  I p n e c h a s z a  i z o  w s i e c h  h o r o d o w  s  k a z n o i u  i  s  d a ­
r y  k o  k n i a z i u  M .  //'. w  K o l i a z y n  m o n a s t y r .  W  t o ż e  w r e -  
m i a  p r i y d t  k  M o s k w i e  o t  C a r i a  s t a n i c a  U r i h o r e y  W a l u -
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i e w ,  i  s k a z a ,  c z t o  C a r  W a s i l e y  i  M i s k o w :  / l o s u d a r s t w o  
d a t  B o h  z d o r o w o “  O  W o ł u i o w i e  o b .  t e y  H is t .  T o m  X I .

(400) O b .  l is t  C a r s k i  2 C z e i u r c a  1609 r .  k t ó r e g o  k o ­
p ia  b y ł a  w ł a s n o ś c i ą  śp. H r .  R u m i a n c o w a :  „ W ie d o m o  n a m  
p o  d l  i n n o , l a k  t y  b u d u c z i  n a  n a s z e y  s ł u ż b i e ,  i  r a d i e n i e  
li n a m  i  k o  w s e n i u  I i o s u d a r s t w u  p r o m y s ł y  i  d o r o d s t w o  
p o k a z a ... 1  m y  s ł y s z ą  o  t o m .... o b r a d o w a l i ś , i  W s e s i l  n o ­
m u  w  T r o y c y  s l a w i m o m u  B o h u  i  p r e c z :  B o h o r o d i c y  i  
■ w elikim  c z i u d o t w o r c o m  c h w a l u  w o z d a l i  s o  s l e z a m i . . .  A  
t o lk o  B o z e i u  r n ilo s t iu  i  t w o i m  p r o m y  s ło m  i  r a d i e n i e m  
M o s k o w :  I l o s u d a r s t w o  o t  w o r o w  i  o t  L i t o w s k i c h  l i u d e y  
s w o b o d n o  u c z i n i t s i a . . .  i  t y  k a k o y  m i l o s t i  ot. B o b a  i e z e -  
s t i  i  p o c h w a ł y  o t  n a s  i  o t o  w s i  e c h  l i u c l c y  n a s z e h o  I i o -  
s u r l a r s t w a  s p o d o b e n  b u d e s z i , i  w s i e c l i  l i u d e y  w e l i k i i a  r a -  
d o s t i  i s p o t m s z  i  s t a w a  d o r o d s t w a  t w o i e h o  w  n a s z e n i  
H o s u d a r s t w i e  i  w  o k r e s t n y c h  H o s u d a r s t w a c h  b u d e t  p a -  
n u a t n a  n a  w i e k i ;  a  m y  n a  t o b i a  n a d e z n y , c z t o  n a  s w o -  
i u  d u s z u d

(4 01)  A b r .  P a l i c y n  k a r .  169.
(402) O b :  w y ż e y  k o ł o  u w :  3 go, D a l i n  k a r .  464  W i -  

de k in c l  k a r .  96,
( 403)  A b r a r n .  P a l i c y n  k a r .  170. „  B y s t  s i e c z a  z ł a ,  i  

s ie  c z a c h  u sic i n a  m n o h i c h  m i e s t i c c h , b i u s & c z e s i a  c z r c z  
w e ś  d e n ;  o t  p i s z c z a l n a h o  s t u k u  i  k o p e y n a h o  l o m l e n i a , i  
o t  h l a s ó w  w o p l a  i  k r i c z a n i a  o t  o b o ic h  l i u d e y  w o y s k a , 
i  o t  t r e s k o t y  o r u z i a  n e  b ie  s l y s z a t i  c lr u h  d r u h a , c z t o  
h ł a h o l e t , i  o t  d y m n a h o  k u r e n i a  i e d w a  b ie  w i d i e t i  s  ln e m  

s ia  k t o  b i e t , i  ia k o  z w i e r i e  r y c h a i u s z c z e  z l i e  s i e c z a c h u - 
s i a .  S o l n c u  z e  d o s t i z a i u s z c z u  z a p a d , i  w o z o p i s z a  w s i  
p r a w  o s t a w  n i i  e  k  B o h u , s o  u m i le n ie m  w o p i i u s z c z e  o t  s e r -  
d e c  s w o ic h :  w i z d ,  W ł a d y k o , k r o w  r a b  t w o i c h , n c p o w i n -  
j io  z a l a ł a e m y c h , t a k o z e  i  t y  p r e p o d o b l i i e  o t c z e  M a k a c i e  
p o n i o l i s i a  z a  n y  B o h u  i  p o m o z i  n a m , i  u z e  b l i z  w e c z e -  
r u  s u s z c z u ,  i  u s ł y s z ą  I l o s p o d  m o l i t w y  r a b  s w o i c h  i  n a -  
p a d c  s t r a c h  w e l i y  n a  w r a l i o w  B o z i i c h d  i t .  cl. A  N i k o n .  
J y ro n .  k a r .  121 m ó w i :  „ P o d  f i o h a z y n y m  ] ) I o n a s t y r c m
b y w s z u  b o iu  w e l i k o m u ,  o t o y d o s z a .  n a  o b ie  s t o r o n y  n i -  
c z c h o  n e  s c l i e t a c h i i P  L e c z  o p o w i a d a n i e  P a l i c y n a  p o t w i e r ­
d z a  ś w i a d e c t w o  W i d e k i n d a  ( k a r .  96) i s k u t k i  b i t w y .

N i e  m o ż n a  z p e w n o ś c i ą  o z n a c z y ć ,  k i e d y  za sz ła  t a  b i ­
t w a ; p o d ł u g  W i d e k i n d a  i 3 S i e r p n i a  n. s. p o d ł u g  P a l i c y -  
nń 5 L i p c a ,  le c z  t u  w i d o c z n a  o m y ł k a ,  a l b o w i e m  Z b o r o w ­
s k i  s z t u r m o w a ł  d o  Ł a w r y  3 i L i p c a  p r z e d  tą  b i t w ą .

(4 04 ) O b ,  N i k o n .  K r o n .  k a r .  1 2 1 .  W i d e k i n d  k a r .  96. 
„ C o d z i e n n i e  s a m  u c z y ł  w o y s k o  S k u p i n a  n a  s p o s ó b  b e l -  
g i e k i  ( a d  m o r e m  B e l g o r u m ) ,  i a k  d z i a ł a ć  w p o c h o d z i e  i b o ­
iu  d z i d ą  i p a ł a s z e m ,  r o b i ć  f o ss y  i o k o p y ,  d ź w i g a ć  d z i a ł a  
i t r w o ż y ć  o b o z  n i e p r z y i a c i e l s k i  l e k k i e m i  n a p a d a m i .  S k o -  
p in  p i s a ł  d o  J a k ó b a  D e  l a  G a r d e g o  że  b e z  p o m o c y  t e g o
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w o d z a  on n ie  m ó g ł b y  u t r z y m a ć  w  p o r z ą d k u  i p o s ł u s z e ń ­
s t w i e  m n ó s t w a  ż o ł n i e r z y  k t ó r e  z e b r a ł  z J a r o s ł a w i a ,  K o s -  
t r ó m y  i m i a s t  n a d m o r s k i c h . “

(4 ° 5 ) W o y s k o  i e g o  z n o w u  się z a m i ę s z a ł o  5 S i e r p n i a  
n. s. ( o b .  W i d e k .  k a r .  g 5 ) .

N i k o n : K r o n :  k a r .  120. „ 7  k n i a ź  M . W . p o s i a ł  z a  
n im  u h o w a r i w a t i  d w o r i a n , a  D w o r i a n i a  ie h o  s i e c h a l i  
n a  K r e s c a c h , i  i e d w a  ie h o  u h o w o r i s z a  i  o n  w o r o t i l s i a  
s o  w s i e m i  l i u d m i .  “  P o d ł u g  W i d e k i n d a  ( k a r .  98) D e l a -  
g a r d y  o t r z y m a ł  o d  S k o p i n a  l i s ty  w  W a l d a u  ( M o ł d a u ) .

(4 06 ) O b :  w  S p r .  S z w e d z k i c h  N .  9. T r a k t a t  X .  M i ­
c h a ł a  z K a r o l e m  O l o f s o n e m  s e k r e t a r z e m  K r ó l a  S z w e d z ­
k i e g o  w  K o l a z y n i e , f o l .  [pi i n a s i :  „ P o s y ł a m  t e r a z  z se ­
k r e t a r z e m  K a r o l e m  O l o f s o n e m  p e ł n o m o c n i k ó w  k t ó r z y  u -  
d a i ą  się  z n im  r a z e m  d o  n a g r a n i c z n e g o  m i a s t a  J K .  M o ś c i ,  
K o r e l i ,  i m a i ą  r o z k a z  m i a s t o  K o r e l ę  z o b w o d e m  o c z y ś c i ć  
i  o d d a ć  t e m u ż  J K M .  S e k r e t a r z o w i  K a r o l o w i  O l o f s o n o w i  
i u b  p e ł n o m o c n i k o m  k t ó r z y  w t y m  in te r e s ie  o d  J K M .  p r z y ­
s ł a n i  b ę d ą  s t o s o w n i e  d o  u m o w y  d a w n i e y s z e y  w  W y b o r -  
e u . . .. C o  d o  m n i e ,  s t o s o w n i e  d o  u m o w y , p o s ł a ł e m  T e o ­
d o r a  C z u l k o w a ,  i d a ł e m  m u  p e ł n o m o c n i c t w o ,  i r o z k a z a ­
ł e m  m u  u d a ć  się  z K o l a z y n a  z s e k r e t a r z e m  k r ó l e w s k i m  
K a r o l e m  O l o f s o n e m  d o  w o i e w o d ó w  K r ó l e w s k i c h .  J a k  o b a  
s y n a  P o n t u s a  i t o w a r z y s z ó w ,  z n ie m i  p o s ł a ł e m  d l a  w o y s k a  
3o o o  r u b l i ;  p r z e d t e m  p o s ła n o  W o i e w o d z i e  O d o d u r ó w  1000 
r u b l i ,  z N o w o g r o d u  p r z y w i o z ą  2000 r u b l i ;  a  5ooo r u b l i  
s o b o l a m i ,  w  o g ó l e  p o s ł a ł e m  s o b o l i  i p i e n ię d z y ,  r a z e m  z t e -  
m i  c o  n a p r z ó d  p o s i a n e  p r z e z  O d o d u r o w a ,  w  o g o l ę  11,000 
r u b l i  i r o z k a z a ł e m  C z u ł k o w o w i ,  r o z d a ć  te  p ie n i ą d z e  w o y ­
sk u .  A  za  t o  S e k r e t a r z  J K M .  K a r o l  O l f s o n  z a p r z y s i ą g ł  
m i  p o d ł u g  s w e y  w i a r y  i d a ł  m i  z a p e w n i e n i e  s t w i e r d z o n e  
p i e c z ę c i ą  1 p o d p i s e m  s w o i m ,  że  J a k ó b  sy n  P o n t u s a  z w o y -  
s k i e m  s w o i e m  k t o r e m  d o w o d z i  p r ó c z  c h o r y c h  i r a n n y c h  
p r z y b ę d z i e  z a r a z  d o m n i e  d o  K o l a z y n a  b e z  z w ł o k i , i n a  ł o ­
t r ó w ,  w  s p r a w i e  C a r a  n a s z e g o  p o w s t a n i e  ze  m n ą  r a z e m ,  
i p o m a g a ć  J e g o  C a r s k i e y  m o ś c i  b ę d z i e  z e m n ą  r a z e m  n ie -  
d o p n s z c z a i ą c  ż a d n e y  s a m o w o l n o ś c i  “  i t. d .

(407) N i k o n :  K r o n :  k a r .  1 1 3 . „ P r i y d e  ź e  w  p o l k i  w  
T a b o r y  p o l k o w m k  B o b o w s k i y  s  K i t o w s k i m i  l i u d m i  s  w e -  
l i k o i u  p o c h w a ł o m ,  i  n a  R u ź in s k o h o  H e t m a n a  n a c z a  s z u -  
m i e t i , c z t o  p o  t i a  m ie s t a  n e  u m i e i e t  M o s k w o i u  p r o m y -  
s l i t i ,  i  p o y d e  p o d  M o s k w u  s  w c l i k o i u  p o c h w a l o i u .  C a r  
ź e  IV . w o z l o ź i  u p o w a n i e  n a  B o h a  i  p o w e l i e  B o i a r o m  i  
W o i e w o d a m  i t t i  s  M o s k w y  p r o t / w u  i c h  1 b y s t  b o y  w e -  
l i y , i . . .  B o ź i e i u  m i l o s t i u  t i e c h  l i t o w s k i c h  l i u d e y  p o b i s z a  
n a  h o l o w a , a  d o s t a l n y c l i  t o p t a s z a  d o  t a b o r N

S t o l a r z  f o l .  556 . „ Z "oho ź  1 1 7  (16 0 9  r . )  l i o d u  n a  T r o -  
i c y n  d e n  , i z  T u s z i n a  p o d  M o s k w u  p r i c h o d i l i  P o l i a k i  i  
L i t w a  r o t a m i  a  w o r  i  i z m i e n n i k  J w a -u z k o  Z a r u c k o y  $.
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R u s k i m i  s o  w  s ia k  i  m i  l i u d m i .  A  s  M o s k w y  p r o t i w  i c h  w y -  
c h o d i l i  B o i a r i a  i  TT o i e w o d y  w  o b o z i e  s  p i e s z i m i  i  s o  
w s i a k i n i i  i  s  Czernymi l i u d m i  s  o h n e l i n y m  b o ie m  i  s  nci~ 
r ia d o m :  B o i a r i n  K .  D m . I w .  S z u y s k o y , d a  B o i a r e  ż ,  p o  
n o t k o m  K n .  A n d r .  W a s . H o l i c y n , d a  K .  I w .  S e m . K u r a -  
k i n , d a  K .  B o r .  M ic h .  B y k ó w .  I  b y t  b o y  s  L i t w o  i  u  w e -  
l i k o y , i  L i t w a  n a  b o y  n a p u s k a l i  r o t a m i  i  o b o z  r o z s i e ­
w a l i  i  w  o b o z ie  m n o h i c h  l i u d e y  p o b i l i , i  B o i a r e  u a p u s t i -  
l i  n a  L i t w  u  w s i e m i  p ó l k u  i  o t  o b o z u  P o l i a k o w  i  L i t w a  
i  R u s k ic h  i z m i c n n i k o w  o t b i l i  i  i c h  l i o n i l i  i  m n o h ic h  p o ­
b i l i  i  n a  t o m  b o i u  P o l s k i c h  i  l i t o w s k i c h  l i u d e y  w z i a l i  
w  i a z y c i e c h  s e m s o t  c z e t o w i e k .“

N i k o n  : K r o n :  k a r :  i i Ą. , , H e t m a n  z e  R u z i n s k i y  
i  P o l k o w n i k i , i  R u s k i e  w o r y  k o i  w  T u s z i n i e . . . .  w o -  
z n e s o s z e s i a  h o r d o s t i u  w e l i k o i u , s o b r a w s z e s i a  w s i e  p o y ­
d o s z a  p o d  M o s k w u  n a  t o m . c z t o  h o r o d  c l r e w i a n n o y  p r i -  
s z e d  w y  z e c z  i l i u d e y  w y s i e c z .  1  p r i b i e h o s z a  k  M o s k w i e  
p o d i e z s z c z i k i , i  s k a z a s z a  C a r i u  T V d s i l iu , c z t o  p o d n i a l i s i a  
n a  M o s k w  u  w s i e m i  t a b o r y  l i t o w s k i e  l i u d i .  C a r  z e  JV. 
b y s t  w w e h k o y  s k o r b i  i s o w i e t  o w a  s  P a t r i a r c h o m  H e r  
m o h e n o m  i  B o i a r y  i  p o w e l i e  B o i a r a m  i  W o i e w o d a n i  i t -  
t i  p r o t i w  u  i c h  p r o t i w  n o . B o i a r e  z e  p o y d o s z a  p r o t i w u  
i c h  s  o b o z o m , i  b o y  b y s t  c z r e z  w c ś  c ie ń , i  n a c z a s z a  M a s ­
ł o w s k i c h  l i u d e y  o s i l i w a t i , i  k o n n y c h  l i u d e y  s t o l k n u s z a -  
s  m i e s t a  i  p i e s z i c  l i u d i  i c d w a  u s t o i a s z e , c z t o  p r i y d o s z a  
n a  p o m o h u  B o i a r i n  K n .  I w .  S e m  K u r a l i n  a  s  d r u h u i u  
s t o r a m i  K n .  O n d r .  M a s .  I ł o l i c y n  d a  K n .  B o r i s .  M ic h .  
• Ł y k ó w , i  p r i y d o s z a  o n i  n a  L i t o w s k . l i u d e y  i  n a  R u s k :  

i z m i e n n i k o w ; i  i c h  p o b i s z a  m n o h i c h  l i u d e y  i  t o p t a s z a  
d o  r i e c z k i  d o  C h o d y n k i .  L i t o w s k i e  z e  l i u d i  i  B u s k i e  H o ­
r y  m n o h ie  s o  s t r a s t e y  i z  T a b a r  p o b i e z a l i , t a k o  b y  n e  
o t s t o i a l i s i a  M o s k o w s k i e  l i u d i  u  r i e c z k i , i  O llic h  i  t a b a r y  

p o l a n i a  p o b i e z a l i -  t a k o w o  u b o  M o s k o w s k i c h  l i u d e y  c h r a b r -  
s t w o  b y s t  k o t o r o y  s i e i  w  o s a d i e  w  M o s k o w s k o m  h o s t i - 
d a r s t w i e ,  k „• k  i  w s i e  M o s k o w s k o i e  H osu d a rstW O  b y ł o  W 
s u b r a n i e ,  t a k o  n e  b i s z a s i a  L i t o w s k i e  z e  l i u d i  s  t o y  p o r y  

p o d  M o s k o w  w  J a w i e  n e  n a c z a s z a  p r i c h o d i t i y  i
(4 o 8 ) O b .  w y ź e y  o b i t w a c h  n a  W o ś m i e  i n a  n i e ­

d ź w i e d z i m  b r o d z i e .
(4o g )  N i k o n :  K r o n :  k a r .  1 14 .
(4 10) T a m ż e  k a r .  1 1 5 i 1 16 .  „ B o i a r i n  z e  F c c l .  I w .  

S z e r e m e t i c w  s  r a t n y m i  l i u d m i  p r i y d e  w  N i z n e y . . . .  n e  
m n o h i c h  w o r o w s k i c h  l i u d e y  o t  s e b i a  p o s y ł a ł  i  m n o h ic h  
w o r o w s k i c h  l i a d e y  p o b i w a l .  P r i y d e  w i e s t  w  n i z n e y , 
c z t o  i z  S u z d a la .  ic le t  L i s o w s k o y  s  L i t ó w s k i m i  i  s  R u s k i ­
m i  i  w o r y  z a  T V o lh u  w o i e w a t i  K o s t r o m s k i c h  i  H a l i c k i c h  
i  u n z e n s k ic h  m ie s t  i  J u r i e w s k i c h .  I  p o s ł a  F e d  I w ,  n a  
n ic h  s a d a m i  i  s o s z l i  i c h  p o d  J u r i e w c o m  P o w o l s k i n i  n a  

O s t r o w u , i  p o b i s z a  i c h  n a  h o t o w u , i n y i e  p o t o p o s z a .  L i -
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s o w s k i y  z e  n e  s  w e l i k i m i  t i a d m i  u t e c z e .. '. .  I z  N i ź n e w o  
B o i a r i n  F e c l  l w .  p o y d e  p o d  M u r o m , a  w  M u r o w i e  u z e  
d o  i e w o  p r i c h o d u  C a r i u  W a s i l i u  k r e s t  c i e l o w c i l i ;  i z  M u ­
r o w a  p o y  d e  p o d  K a s i m o w  i  K a s i m o w  o s a d i . . . .  w z i a . . .  i  
k o i  m u c z i l i s i a  w  t e m n i e i e  z a  C a r i a  W . , i  t i e c h  w s i e c h  
o s w o b o d i l d

(4-i i )  T a m i e  ,, W  K a s i m o w i c  ż e  p r i y d o s z a  k  n ern n  
s  M o s k w y  o t  C a r i a  W a s i l i a  K .  S e m .  P r o z o r o w s k o y  d o  
I w .  C z e r p e ż i a h o  s ź a t o w a l n y m  s ł o w o m  z a  s ł u ż  b u , c z t o  
C a r i u  W a & ih u  s l u z i l  i  p r i a m i t t d a  i  p r o t o  i e m u  h o w o r i t  
c z t o  o n  i d e i  m e s z k o t n o  H o s u d a r e w y m  d ie t o m  n e  r a d i e i e t , 
a  t o w a n s z c z a  ie h o  I w .  S a l t y k o w a  w z i a s z a  k  M o s k w ie . ' ' ' '

( 4 1 2 )  T a m i e  k a r .  u 4 - , ,  W o  h r a d i e  z e  W L a d im e r i , 
u z n a w s z i  l i u d i e  D i a w o l s k u i u  p r e l i e s t , i  p o m n i a  s w o i  
d u s z i , I l o s u d a r e w o  K r e s t n o i e  c i e l o w a n i e . n a c z a s z a  o -  
b r a s z c z a t i s i a  k  M o s k o w s k o m u  H o s u d a r s t w u .  W o i e w o d a  
ż e  M i c h a y t o  T u m a k s  W i l i a t n i n o w  n e  p o c h o t i e  k  M o s k  : 
H o s u d u r s t w u  i  n a c z a t  p r i a m i t i  w o r a .  L i u d e  z e  h r a d a  
W o l o d i m e r a  o w o  p o y m a s z a  i  w e d o s z a  i e w o  w  s o b o r n u -  
i u  C e r k o w , c z t o b  ie m u  p o n o w i t e a .  O t e c  z e  ie h o  c lu c h o -  
w n o y  s o b o r n o y  p r o t o p o p  i e w o  p o n o w i s z a  i  w e d o s z a  ie  
w o  i z  c e r k w i , i  r e k o s z a  w s i e m  l i u d i e m  s i y  i e s t  w r a h  
M o s k :  H o s u d a r s t w u .  O n i  z e  ie w o  w z i a s z a , n u r o m  i  u -  
b i s z a  i e w o  k a m e n i e m , a  s a m i  p o c i e l o w a s z e  C a r i u  W a -  
s i l i u  k r e s t  i  s  W o r o w s k i m i  l i u d m i , n a c z a s z a  b i t i s i a , n e  
s z c z a d i a  h o l o w  s w o i c h  a  k  M o s k w i e  p o s t a s z a  s  p o w i n -  
n o i u  b i l i  c z e t o m  c a r i u  W . o  s w o i c h  w in a ch .''''^

(4 1 3 ) T a m i e  k a r .  1 1 7 .  „ P o d  M s t r a c h a ń i u  p r o i a w i -  
s i a  t r i  w o r a , i  e d i n  n a z w a l s i a  j i w h u s t  C a r i a  I w a n a  
S y n , d r u h o y  z e  n a z w a l s i a  i n n a  O s i n o w i k , s y n  C a r e w i ­
c z a  I w a n a  a  t r e t i c y  n a z w a s i a  L a w e r  C a r i a  F e d o r a  
J w a n o w i c z a  s y n .  T i e  z e  w o r y  k a z a k i  s  A w h u s t o m  i  s 
F a w r e n t i e m  p o y d o s z a  p o d  M o s k w a  k  T u s z i n s k o m u  w o -  
r u ;  t o w o z  o s i n o w i k a  s a m i  o n i  i  p o w i e s i s z a  n a  W o l h i e .  
M  s  t i e m i z  p r i y d o s z a  w  T u s z i n o , i  t i e c h  w o r o w  p r i w e -  
d o s z a  s  s o b o iu  z ;  W o r  ź e  t i e c h  k o z a k o w  p o ź a / o w a ł ; a  
t i e c h  w o r o w  A w h u s t a  i  P a  w r e  n t  i i  a  w c l i e l  p o w i e s i t i  w  
T u s z i n i e  p o  M o s k o w s k o y  d o r o h i e d

S t o l a r z  fo l :  543 . ,, T o w o  z  1 1 7  (TCiog) h o d a  n a  S a ­
r a t o w i e  s r a t n y m i  s  N i ż o w y c h  h o r o d o w  b y l i  W o i e w o ­
d y  Z a m i a t a n i  I w a n o w i c z  S a b u r o w , d a  t o w a r i s z c z  i e m u  
b y ł  W o t o d im e r  W o lo d i m :  s y n  A n i c z k o w  a  s  n im i  r a t n y i e  
l i u d i , i  p o d  S a r a t ó w  p r i c h o d i l i  w o r y  i z  A s t r a c h a n i  a  s  
n im i  b y t  w o r  n a z y w a t s i a  C u r e w i c z e m  I w a n o m  I w a n o -  
w i c z e m  , C a r i a  I w a n a  W a s i l i e w i c z a  s y n o m  i  k  S a r a t o ­
w a  R u s k ie  w o r y  p r i s t u p a l i  z  s  t a k i m i  p r i s t u p y .  I  w  S a ­
r a t o w i e  W o ie w o d y r i  r a t n y i e  l i u d i  o t s i d i e l i s i a , i  n a  p r i -  
's t u p a c h  i  n a  w y t o z k a c h  A s t a r o c h a n s k i c h  w o r o w  m n o ­
h i c h  p o b i l i .  I  w o r  k o t o r n y  n a z w a l s i a  C a r e w i c z e m  l w a -
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n o m  o t  S a ra to w a  p o s z e ł  s  A s tr a c h a ń s k im i l iu d m i w A s tr a - 
chań. '•(-

(4 4 ) N i k o n :  K r o n :  k a r .  116 .  „ H riech  r a d i  n a s z ic h  d ia -  
w o ls ln n  n a u cze n ie m  w o z s ta w a c h u , n e  w iern ie o tk u d y  im a c h u s ia  
ta k ie  w ory, n a z y w a c h u s ia  p r a w e d n y m  k o je n ie m  in o h d a  C a r ia  
Iw an o w y rn  synom  W a s i l ie w ic z d , in o h d a  C a r e w ic z a  Iw a n a  J-  
w a n o w icza  synom  , a  in  n a z w a s ia  C a r ia  F e d o r a  Iw a n o w  i  c za  
sy n. K a k o z e  u t ie c h  o k a ia m iy ch  z to d ie ie w  usta  o tw e r z a sz e s ia  i  
ia z y k  p r o k ta h o la  ? n e  w ied o m o  o t  kucia w z ia w s ia , a  n a z y w a ­
c h u s ia  ta k im  p r a w e d n y m  k o r e n ie m , in c y  b o ia rsk o y  c ze to  w ie k , 
a  in o y  m u z ik  p a s z e n n o y d

(4 i 5 ) O b :  w y ż e y  w  u w :  4 *3 , i  B e r a .
(4 )b)  S t o l a r  fo l .  55o. , ,7  p o s l ie  to w o  p o b o iu  P o l i a k i  i. 

L it w a  i R u s k ie  iz m ie n n ik i  b o ls z a n i  l iu d m i ne. p r ic h o d i l i , a p r i-  
c h o d il i  le h k ie  l iu d i R u s k ie  w ory  c T a ta ró w ia  J u r to w sk ie  i  C z e ­
r k a sy  n a  sto b o d y  i  p o  d o r o h a m , i  tre im  p r ic h o d y  n e  u d a w y - 
w a lis . H o su d a rew y  l iu d i  ic h  p o d w a l i  i  z iw y c h  i m a U d

O  o b l ę ż e n i u  K o ł o m n y  i o d p a r c i u  H e z a ń c z y k ó W  p r z e z  
p ł o c k i e g o  o b .  N i k o n .  K r o n .  k a r .  121 i  i 2 2 . i

( 4 1 7 )  O  z w ł o c e  S z e r e m e t o w a  o b .  u w  : 4 n .  B y ł  on  
W " W ło d z im i e r z u  o d  m a i a  p o d ł u g  s ł ó w  c a r a  B a z y l e g o  
( w  l i ś c ie  i e g o  2 C z e r w :  d o  S k o p i n a  p i s a n y m ,  o k t ó r y m  w y ­
ż e y  u w :  4 00)'  B o ia r  in n a sz  F e d . I w . S z e r e m e łie w  so  rnno-  
h i/ n i P o n tz o w s k im i liu d m i i  s  K a z a ń s k im i T a r y  p r i s z e t  kFo~  
to d im e r  M a ia  w  29 tle ń , a iz  W o to d im e r a  w e lie li  le s in i  ie m u , 
s o sta w sia  s  J a r o s ła w s k im i l i u d m i , d a  b u d et s e b ie  o n i w s c h ó d  
n e  p o s z l i , i  m y  im. w e lie li  it t i  n a  w orow  i  n a  L it o  w s i ; l iu d e y  

k  T r o ic k o m u  S e r h ie w u  M a n a s t in u d
N i k o n :  K r o n :  k a r .  172. „  P r i y d e . . ,  S ze r e m ete w  w M ro -  

to d im e r  s p o n iz o w y m i liu d m i , i  p o y d o sz a  k  S u zd a lu ;  a  to w o  n e  
w ie d a s z a , czto  k  S u z d a liu  k r ie p k a h o  m iesta  m e t , h d ie  p ie s z in i  
liu d iern  u te r ie p it is la , w se p r i s z l i  p o lia .  L is o w s k o y  z e  s  L i t o w -  
s k in ii  liu d m i iz  S u zc la lia  p o y d e  p r o t iw u  ic h  i  byst b o y  w eliY , 1 
M o s k : liu d e y  i  p o n iz o w y c h  m n o h ic h  p o  b is  z a , ied w a  u tek o sza
a , l-F o to ń im c r d

(4 1 O  n i c h  o b :  w y ż e y  u w :  36o.
N i k o n :  K ron .-  122 i  123 „  W r a c h  l e  n e  n a w id ia i  d o ­

bra ro d u  C  h  r is tia n sk o m u , w lo z i  n a  m o sk  w ie  w l iu d i  w o rnno-  
h io  n ie w ie r ie , i  w sie  h ta h o ta c h u  czto  th u t  b u d to  p r o  K n :  M i - 
c h a  i  la ,  i  p r ic h o d ia c h u  w  h o r o d  m ir o m  ko  C a r iu  J F d  u  h u  i  
n a c z a s z a  m y sliti o p ia t  k tu szin sk orn u  w o r u , i  c h lie b u  z  b ia s z e  
d o r o h o w  w e l i a , p o k u p a c h u  c z etw er t w sern  r u b le  w. “  A b r a m  : 
P a l i c y n :  k a r .  19 1 .  „ R a d i n eo ts lu p n a h o  w ra h o w  o ts to ia m a  
p a k i  n a c z n ia ie ts ia  z to b a , p a k i  z ito p ro cla w cy  w o zw is is za  c ier n u  
c h lie b u  z lid y s z e  p e r w a h o d  i t. d. ob .  t a k ż e  L a t u c h .  S t e p .  X i ę .

(4 i 9 ) O b :  w y ż e y  k o ł o  u w :  398 . N i k o n .  K r o n .  k a r .  
123. , , / F  to  z e  w rernia r n ia tezn o iie  p r y id e  o t  K .  M ic h .  M a s .  
k  M o s k w ie  sta n ica  E liz a r e y  B e z o b r a z o w  s  t o w a n s z c z i , i  s  ń in i  
p r ly d o s z a  m n o h ie  d w o r ia n e  m o sk o w sk ie  z e  l iu d i  z n a s z a  ic h  c z to  

T o m  X I I .  , 4

J O . ’)
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priumo priiechali ot K niazia M ichaiła. Car le  łPasiley, sły­
szą to ot K . M icha) ta p is m o , posła p o  patriarcha Ermohena  
i skaza iernu i  hyst ua moskwie railost welin, i wsie liudie na 
M oskwie uhriepiszasia; Patriarch ze nacza piet i tnolebnaia i po  
wsiem cerkwam powe/ie pieti moliebny s zwonomju

(420) N i k o n .  K r o n .  k a r .  122. —  L a t u c h  S t .  X i ę .  ,,/C. 
M ich. Skopia posta szurina swoieho Symeona H o t o w m a  s ra­
tnymi da Hrihoria fJotuiew a s pot/,om ko hradu Pereiasła- 
w liit; oni ze noszcziu wziasza ieho. Tolida i  sam K . M ich a ł  
w Perestawl prideS l W i  d e k  i n d  k a r .  102. C h r i s t i e r n u s  S o n i e ,  
a c c e p t i s  S v e c o r u m ,  q u i  a d e r a n t , tu r n i i s  , n o n n u l l i s  M o -  
s c h o r u m  a d j u n c t i s  P e r e s s a v i a m  d e r e p e n t e  a g r e s s u s  11 d ie  
s c p t c m b r i s  e x p u g n a v i t  e x  S a p i e h a e  l e g i o n e  cae sis ,  c a s tr is -  
q u e  i d o n e o  l o c o  i b i d e m  f ix is .“  N i e m c e w i c z  ( D z .  P a n .  Z y g .  
111,  T .  I I .  k a r .  344 ) m ó w i ,  o  z a b r a n i u  w  n i e w o l ę  154  s z la ­
c h t y  j i o l s k i e y  z m n ó s t w e m  s ł u g  i k o z a k ó w ,  k t ó r z y  w s z y s t -  
c y  u c i e r p i e l i  ś m i e r ć  m ę c z e ń s k ą .

(4 2 1 )  "W id ek in c l  k a r .  102. „ C a l a z i n u m  v e n i t  26 d ie  
S e p t .  o m n i  h o n o r e  g r a t u l a t i o n c q u e  e x c i p i t u r  a  S c o p i n o ,  
q u i  i l l i c o  3o d ie  e i u s d e m  m e n sis  m it t i t  D u a r e n u m  ( D w o r ­
z a n in a )  c u m  p e l l i c e i s  m e r c i b u s  a e s t i m a t i o n e  'j4->974 r u b l o -  
r u m  a d  A r v i d u m  T o n n o n i s  W i l c l m a n  i n t e r  a p p r o p in q x ia n -  
t e s  m i l i t e s  c l i s t r i b u e n d a s .“

(422) T a m i e  , , . l a c o b u s  P o n t i u s  e t  S c o p i n u s . . . .  6 d ie  
O c t o b r i s  c a s t r a  m o y e n t .  Y i c i n i a m  o m n e m  u r b i s  A l e x a n d r i  
S l o b o d a e  ( q u a e  s e x in d e  m i l i a r i b u s  sita  est)  i n fe s t a m  te n e -  
l i a n t  h o s t e s . . . .  A d  h o s  ,-profligandos d e s t in a t u s  J o h .  M v r .  
c u m  y a l i d a m a n u  S v e c o r u m  M o s c l i o r u m q u e . . . .  100 in a q u a s  
m e r g i t ,  r e l i q u o s  in  fiu g a m  a g i t . . . . .  U r b s  h a e c  c u m  c a s t e l lo  
e x c i t a t a  a  J o h a n n e  b a s i l i d e ,  f irm is  m u n i m e n t i s  t u e t u r  in -  
c o l a s ,  e t  q u i n q u e  t e n i l a  s e d e  cu ltu q u e  r e l i g i o n i s  ip s ius  M .  
D u c i s  o l i m  c e l c b r i a . “  N i k o n :  K r o n  k a r .  123. L a t .  S t .  X i ę .

yileksandrowu stobodu preyde 1 postawi tam osirohS''
(4 2 3 )  W i c l e k i n d  k a r .  107. „ T u n n a  f r u m e n t i ,  q u e  p a -  

u l o  a n t e  q u a t u o r  r u b l i s  v c n e b a t n r , i a na a d  \ i l i t a t e m  70 
c l e n n i n g o r u m . p e r v e n c r a t . u

f4 24) N i k o n .  K r o n .  k a r .  122. „ Litowskie ze liudi i Ru­
skie wory słyszą wsze prichod pro K . M ich. kfitsiliewicza k S lo -  
bodie, oloydosza ot Kotom ny i  sta sza w Serpuchowie.“

W i d e k i n d  k a r .  104. , , S c o p i n i  e x e r e i t u s  , q u o t i d i e  n o -  
y is  a d y o l a n t i b u s  co p i is  a u c t u s ,  18000 c i r c i t e r  l i u m c r u m  
i m p l e b a t ,  p r a e t e r  e o s  q u i  in p r a e s i d i i s  a r c i u m  r e l i c t i  su n t .“

(425)  A b r a m .  P a lr c y n .  k a r .  171 i 173. „ P o sem ze iz 
Sopiehinych tabor w Troickoy Serhicw monastyr wiechat Pan  
Jan a s nim  4  pachołki ( s ł u g )  da dwa czetow iela ruskich, i  
skazali, czto pod koliazinym monastyrem K . Michayto L itew ­
skich liude) p o b ił i mnohich poim at ziwych i tohoze dni wo- 
iewodu ustroili iz Troić. Sech. Monastyria wylazku na rieczku 
konturu n a  bani K a z a c z ii , i  mnoho u bań pobili Litowskich

i o 6
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Liudey, Czerkasom i Kazakow  i l a n i  ich soihli i  szest czeto- 
wiek liw ych wziali, i  iazyki skazali toze, czto k M ichayło L i­
towskich Uudey robił. . . Bohoborcy z Pol. i  Lit. liu d i, takoze  
i Rusk izrnienniki ichda porazeny bysza ot Mosk. FPoinstwa , 
nacze ś ot B oha , biehuszcze iz pod Koliazyna monastyria p lie -  
nisza rnno/ii wołosti i seta i  derewni i uiezdy: Rostowskoy Dmi~ 
trowskoy Perestawskoy, i  Słobodskoy, i mnozestwo wsiakaho 
skota nahrabisza, i naruhaiuszczesia /irańskim liudem hładny/n 
izc sieiliachu-wo obiteli Cziudotw. Serhia; popuszczahu welikia 
stada p o  zapradnoy storonie po krasnoy horie i na Klem entiew  
skorn p o lie , wkupię ze i błazniaszcze iz hrada osadnych liudey 
na wyłazku cztoby utiechati ich ot hrada. . .  Miesiąca ze A w -  
husta w i 5 de/i iz Sopiehinych tabor p o  perwomu swoiemu 
złomu łukenostwu paki popustisza sk ot.. . Troickie ze sidielcy  
konny ie wyiechawsze iz hrada tayno Btahowieszczenskim wra- 
hom , storozey Litowskich p obili i załucziwsze stada ich pohna- 
sza ko łiradu... Słyszaszcze ze w Troickom Serhiewie monasty-  
rie, iako K . M ichayła iz Peresław la izhna Litwu i Rusk. iz - 
miennikow, i mostiaszcze put trupom neczestiwych daze i clo 
Stobody Aleksandrowskie, i  stoiaszczesia dobrie p u ti krownyia 
izsusziti' Archim arit ze J a s a f i mocy i woiewody i  proczie si­
dielcy posyłaiut ko K . M ich. W asiliewiczu ot domu Czudotwor-  
ca s moleriietn prosiaszcze p o m o szczi, poncze ostawszi liudie 
„'ze iznemohosza i  p ostM  byst ot K .  Alichayla Darni,l. kereb- 

„  t nim  Gon mi&eyizl,rannych , 3 oo
szczich lnolitwamirze czmlouoorca, ne zmier­

z a m , ni p o d z ir a u i , ni stralm i ne „m e,la m  bysza . lekcy su -  

szcze wse to proteksze skoro.u ' ,
(4 * 6 ) N i k o n :  K r o n :  Kar: 

p o d  Troycy Sapieha so wsiemi Litowskuni liudmi. ■ l\lich. 
/Pas. posła proliw ich na boy k scla ch Korinskomu Holow  
s sotniam i; Litowskie ze liudi Rusk: liudey stołknusza i toptasza 
ich do samych nadotob ( O b .  uw  : 252) K . M ich  /Pas: so wsie- 
,ni liudmi wyde sam protiwu ich i  byst boy welik , i po initosti 
bozjey Litowskich liudey pobisza , i ot Stoboclj otohnasza ; oni 
ze otoydosza opiat pod troyeu.1-'

W i d e k i n d  k a r :  107. “ D i e  28 O c t o b :  D u c e s  R u s i n i u s ,  
S a p i e h a  e t  Z b o r c m u s  p r o p e  c l ic t a m  S l o b o d a m  c u m  4 ° ° °  
c o n s is te re .  J l l o r u m  d e p t in a tu m  e r a t  e x p l o r a r e , q u a n t a  v i  
m i l i t i u m  n o s t r a t e s  u r f t e m  i n s e d i s s e n t , e o s ą u e  , si q u a  f ier i  
p o s s e t  c u m  m u n i m e n t o  ig n e  f e r r o q n e  p e r d e r e .  T o t u s  s u b -  
s e q u e n s  d i e s  c r c b r i s  i t m e e m  c o n c e r t a t i o n i b u s  c r u c n t u s  e-  
r a t ;  n e c  m i n i m a m  p u g n a e  s t r e n u e  in ita e  l a u d e m  t u m  M u -  
s c h o v i t a e  r e t u l e r e  : l i o s t i s ,  m is s is  d u o b u s  fo r t is s im is  c e n -  
t n r i o n i b u s ,  7 0  g r e g a r i i s  c a e s i s , p l u r i b u s  c a p t is  , l o c o  p u l -  
s u s ,  in t r a  c a s t r o r u m  s u o r u n  m u n i m e n t a  se  a b d i d i t . "

(427)  W i d e k i n d  k a r :  108. „ O m n i a  c o m p i t a  e t  y i a s  * 
in  c a s t r a  h o s t i l i a  c o m m e a t u m  f e r e n t i a  , p a l is  foss isque- 
m -uu W eran t,“
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(428; W  i d e k  in d  k a r :  108. „ E x  r e  i m p r o v i d e  g e s l a  
in te r  se d i s e o r d e s . “

N i e m c e w i c z  D .  P .  Z y g .  I I I .  „ X i ą ż e  R o ż y ń s k i  d o w ó d z -  
c a  w o y s k  S a m o z w a ń c a  p r z y s z e d ł  z o r ę ż e m  d o  m ie s z k a n i a  
S a p i e h y ,  k t ó r y  w y s z e d ł s z y  n a - s p o t k a n i e  g o ,  r z e k ł  z o b o ­
ję t n o ś c i ą  : C zyJiż  t e r a z  cza s  b y ć  w  n i e z g o d z i e ,  k i e d y  S k o -  
p in  g r o z i  n a p a d e m  ? L e p i e y  się  p o ł ą c z m y  i r a z e m  u d e r z m y  
n a  n i e g o  . L e c z  R o ż y ń s k i  n ie  u s ł u c h a ł  t e y  r o z s ą d n e y  r a ­
d y  i z o s t a w i w s z y  S a p i e h ę  s a m e g o  o d d a l i ł  s ię  o d  k l a s z t o r u  
t r o i ć  k i e g o  d o  s w e g o  obozu.'*1’

(429) W i d e k i n d  k a r :  10 7.  J a r o s l a v i a  a d v e n e r e  i 5 o o o  
ju s t is  a r m i s ,  p e d i t c s  la n c e is  l o n g i o r i b u s ,  e q u i te s  h o s t is  a d  
m o r e m  P o l o n i c u m  in s t r i ic t i . “

N i k o n  K r o n :  k a r :  124. L a t u c h  S t e p :  X i ę :  „ P r i j d e  iz  
W ła d im ir a  h r a d a  ho  K .  M ic h a y tu  B o lia r in  F e o d . S z e r e m e -  
tie w  s  N iż o w y m i l i u d m i , a  s  M o s k w y  B o lia r in  K .  J w . S u n :  
K u r a k in  , d a  K .  B o r : M ic h :  Ł y k ó w  s  r a tn y m i liu d m i. J n a c z a ­
s z a  w si w k u p ię  r u d ie t i  o h o s u d a r s k ic h  d ie ta c h  i  r a in o ie  d ie to  
s tr o i li .1-1

(4 3 0) W i d e k i n d  k a r :  106 i 1 0 7 .  , . C u m  e t  D c m e t r i o  
e t  f o r t e  P o l o n i a e  r e g i  b r e v i  o p p o n e n d a  a r m a  e ssen t. , l i -  
t e r i s  q u o q u e  c o m p e l l a t  r e g n i  S e n a t o r e s , u t  p r a e t e r  d i c t o s  
m i l i t e s ,  q u o s  j a m  4 o o o  e x p e c t a b a t ,  m o n e r e n t  R e g e m  d e  
n o v is  s u p p e t i is  a d  l i m i t e s  c o n t i n u o  m it te n d is ,^

(4 3 1 j O b :  w y ż e y  O  X c i u  M i c h a l e  w  P s k :  K r o n :  fo l :  
3g. , ,O n  że bezzlobiwyi ni wo umie scho pom y śli, icze o C a r­
stw ie , no tokmo , leże postradali protiwu bezbożnych za B ozia  
Cerkw i i  za Cariu swoieho d ia d iu ... i  ne razurnie duidina lu­
ka wstwa i  zlyia rnyslt."

(432 ) O h .  w y ż e y :
(433 ) N i k o n :  K r o n :  k a r .  1 2 4 - , , P r iid o s z a  w  S to h o d u  

s  R e z a n i  o t  p r o k . L iu p u n o w a  sta n ic a  i p is a s z c  ko  K .  M ic h .  
h ra m o ty  o k i  z m a a  u ia z w lia iu s z c z e  l iu d i  s m e r ln o sn o iu  j u z w o ­
i l i  , t a k o z e  i  o n  I s t i w y i  c z e l o w i e k  c h o t i a  o s t u d i t i  K .  M ic h .  
W a s i u e w i c z a  C a r i a  W a s i l i e w , a  K .  M i c h a i ł a  w o z i a r i t i  
n a  t a n a  W . n a p i s a s z a  h r a m o t y  i  z d o r o w a s z a  n a  C a r ­
s t w i e  ( w  L a t u c h :  „ u b t a z a i u  ie h o  Ł a t  n o  i  C a r s t w o  ie m u  

p r o r i c a i a )  a  C a r i a  ż  W a s i l i a  u k o  m y  m i  s l o w  e s y  p i s a r z e .  
X ,  M i c h a y t o  z  p r o c z e s t s z i  h r a n d U ty  i  i z o d r a w  i c h , t ie c h  
z e  p o s t a n n i k o w  p o  w e l i e  p o i m a t i  c h o t i a  i c h  p o s t a l i  k  M o ­
s k w i e  ; o n i  z e  n a c z a s z a  p l a k a t i  i  b i t y  c z c io m  i  p o w i e d a -  
s z a  p r o k o j i e w o  ż i t i e  w s e  , i  k  s e b ie  i  ie h o  p r o k o f l i e w o  n u  
s i h e .  O n  z e  m i l o s t i w y i  B o i a r i m , n e  c h o t i a  i c h  k r o w i ,  
o t p u s t i  i c h  o p i a t  n a  R c z a n .  Z ł i i  źe  c z e t o w i e c y  k le  w e  t -  
n i k i  n a p i s a c h u  o to m  k o  C a r i u  W . n a  K .  M i c h a i ł a  c z t o  
o n  i c h  k  M o s k w i e  p e r c i / n a w  n e  p r i s l d l .  C a r  z e  W . s  10 -  
i e  p o r y  n a  I i .  M i c h a i ł a  u m i e n i e  d e r  z a l i , i  b r a t  j a  C a r i a  
W a s i i i i a
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(434 )  N i k o n .  K r o n :  k a r .  124 i  nast:  „ M o s k w i e  ż e  
s t u ł o  w e l i k o i e  t i e s n e n ie  o t  t a b o r , a  p o  K o l o m e n s k : d o r o ­
b i ę  t i e s n e n i e  w e l i k o i e  o t  S e r p u c h o w a  o t  M l o t c k o w a  , d a  
t u t  z e  s o b r a l  s i a  C h a t u n s k o y  ( w  L a t u c h : C h u t y ń s k i )  n u i-  
z i k , im e n e m  S a l h o w , a  s  n im  s o b r a t i s i a  m n o h i e  R u s k ie  
w o r y ;  o t  n e h o z e  n a i p a c z e  u t i e s n e n i e  w e l i k o i e  b y s t .  S  z a ­
p a s o m  z e  p r o c h o z d a c h u  p o  o d n o y  K o t o m e n s k o y  d o r o h i e  
i  t o i e  o t n ia s z a .  C a r  z e  W . p o s ł a  n a  K o l o m n i e  W o i e w u d  
K n i a z i a  W a s i l i a  M o s a ls k o h o  i  p o w e l i e  i e m u  s o b r a t i ś  s  
z a p a s y  s o  w s i a k i n i i  i  i t t i  s  w e l i k i m  b e r e ż e n ie n i .  K n i a ź  
W a s i l e y , s o b r a w s i a  n a  K o l o m n i e  s  r a t n y m i  l i u d m i . , . .  

p r i y d e  n a  B o r s z e w u  n e  d o c h o d i a  B r a u n i e  z a  t r y  w e r s t y  
P r i y d e  z e  i z  S c r p u c h o w a  M o l o t c k o y  d a  t o t  w o r  S a l k o -  
w s k o y  K n i a ź  T P a s i l ia  p o b i s z a , i  m n o h i c h  ź i w y c h  p o i n t a -  
l i  i  z a p a s y  w s i e  o t b i s z a  , i  k o i c h  b y  to  z a p a s ó w  i  p o d -
n i a t  n e  m o c z  n o , i  t i e  p o z h o s z a .  N a  M o s k w i e  ź  o p i a t
b y s t  s  u m n e n ie  w e l i k o i e  i  d e r  o h o  w  c h l e b n a i a . . .  N a  I V o -  
b o d s k o y  d o r o h ie  K .  P e l r  U r u s o w  s  J u r t o w s k i m i  T a ­
t a r y .  “

N i e m c e w i c z  w  D z .  P .  Z y g :  I I I .  T .  I I .  k a r .  337 p isze  
że  z M o s s a ls k i m  b y ł  X ż e  G o l i c y n  ; i c h  w o y s k a  u c i e r p i a ł y  
t a k  s i lną  p o r a ż k ę  , że  z a l e d w i e  n ie  w i e l u  o c a l a i ą c  się  u c i e ­
c z k ą  , m o g ł o  o  te n i  p r z y n i e ś ć  w i a d o m o ś ć  d o  M o s k w y .  S a ­
p i e h a  o t r z y m a ł  o t e m  w i a d o m o ś ć  7 L i s t o p a d a  v .  s, O b :  
Z y c i e  J a n a  P i o t r a  S a p i e h y  p r z e z  K o g n o w i c k i c g o .

(43 5 ) O  C h ł o p k u  O b ,  T .  X I .
N i k o n :  K r o n :  k a r .  1^5 i 126. „ P o s y l a s z e  z  C a r  I V .

s  M o s h w y  d l i a  b e r e ź e n i a  w  K r a s n o i e  s e lo  h o l o w  s s o t ­
n i a m i  i  A t a m a n o w  s  K o z a k a m i , i  s t o i a l i  p o  n e d ie l a n i ;  
A t a m a n  ź e  im  i m i e n u i e m y i  H o r o c h o w o y , p o s t a  o t  s e b i a  
k  w o r  u  w  T u s z i n o , c z t h b  o n  k  n e m u  n o s z e z i u  p r i s l a l  
l i u d e y  a  m y  d e  K r a s n o i e  s e t o  o s a c lin i  i  s o t n i  k o n n y  i a  
p o b j e m .  H o r  ź e  i z  T u s z i n a  p r i s l a  t o ie ź  n o s z c z i , i  k r a -  
m o ie  s e t o  w z i a s z a ;  k o n n y  i a  z e  s o t n i  u s m o t r i e s z a  o t o s z l i  
k  M o s k w i e  ( L a t u c h : o t  u b i y s t w a  i c h  k  M o s k w ie  o t b i e -  
z u s u i )  o K o z a k i  K r c im o ie  s e l o  z d a l i  i  p o s z l i  w  T u s z i n o , 
i  K r a s n o i e  s e t o  w y z h h .  P  r i y d o s z a  ź  n o s z c z i  u  p o d  M o  - 
s k e p u , a  p r i w e d o s z a  i c h  z m i e n n i k i  s w e r c h  N e h l i n n y  r i e -  
k i , i  p r i s z e d  k  h o r o d u  t a y n o  i  D e r e w i a n n o y  h o  r o d  z a ź -  
h u s z a .  M o s k o w s j i e  ź e  l i u d i  p o s ł y s z ą , i e d w a  i c h  o t  h o -  
r o d a  o t b i s z a  a h o r o d  u t u s z i s z a , w y h o r i e l o  s ą ż e ń  s  s o r o k ,  
i  w o r o w s k i c h  l i u d e y  m n o h i c h  p o b i s z a , a  t a t p o s t a w i s z a  
o s t r o h  i  u k n e p i s z a .  ' l o y  z e  p r e ż e r e c z e n n o y  w o r  S a l k ó w  
p r u l e  p o d  N i k o l u  C h n e s z k o w o . '- '-  ( K l a s z t o r  S .  M i k o ł a i a  
C u d o t w ó r c y  o 15 m e r s t  o d  s t o l i c y  w  d ó ł  p o  M o s k w i e  n a d  
L g r z e s z ą  O b :  W .  A .  G e o g :  k a r .  i g 2 .) C a r  że  W . s ł y s z ą  
t o  1 p o s t a  n a  n e w o  W o ie w o d u  W a s :  B o r i s :  S u k i n a  s o  
t u u o h in i i  r a t n y m i  l i u d m i .  O n  z e  s o y d e s ia  s  n im  w  0 -
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l e k s i e i e w s k o y  w o l o s t i  i  u i c z e w o  i e m u  n e  s d i e t a  t o lk o  l o t  
z e  w o r  m n o h u iu  s z k o l  u  M o s k o w s k i m  l i u d e m  u c z i n i t

(436)  N i k o n .  K r o n .  k a r .  126. „ T o y  z e  w o r  S a t k o w  
p r i d e  n a  W l o d i m e r s k u i u  d o r o h u  i  n a  i n y i a  d o r o h i  , i  
m n o h u iu  s z k o l  u  p o c z i n i .  C a r  ż e  W a s i l e y  p o s ł a  n a  n e h o  
W o i e w o d  s w o i c h  p o  m n o h ir n  d o r o h a m .  J  s t u d o s z a s i a  
s n im  p o  W o t o d i n ie r s k o y  d o r o h i e  n a  r i e c z k i e  n a  P e c h o r -  
k ie  ( w p a d a i ą c e y  d o  M o s k w y  O b :  W .  K .  G e o g .  k a r .  190). 
W o ie w o d a  A -  P m .  M ic h .  P o ż a r s k o y  s  r a t n y  m i liu d r n i  , i  
b y w s z u  b o iu  n a  m n o h o ie  w r c m i a ,  i  p o  m i lo s t i  B o ż i i  t i e c h  
w o r o w  p o b t s z a  n a  h o l o w a ,  t o y  ż e  S a l k ó w  u t e c z e  s  ne~  
w e l i k i m i  l i u d r n i  i  n a  c z c t w e r t o y  d e n  t o y ż e  S a l k o w  s  d o ­
s t a ł  n y / n i l i u d r n i  p r i y d o s z a  k o  C a r i u  W . s p o w i n n o i u  ; a  
o s t a ł o ś  w s c h o  s  n im  p o s l i e  t o w o  b o iu  s  k o i/ n i u t e k , t r i d ­
c a t  c z e t o w i e k .  P o t k o w n i h  ż e  M l o c t k o y , s t o i a  w  S e r p u -  
c h o w ie  s ł y s z ą  t o ,  c z t o  p r i d a  w  s l o b o d u  K .  M ic h .  W a s .  
S z u s k o y .  i  p r o  t o h o  S u l h o w a , c z t o  ie h o  p o d  M o s k w o i u  

p o b i l i  n a  h o l o w a ,  p o y d e  i z  S e r p u c h o w a  i  n a c z a  u t i e s -  
n e n ie  d i e t a t i  i  l i r a b i t i  M o s k o w s k : l i u d e y .  M o s k o w :  l i u d i  
s  m m  n a c z a s z a  b i t i s i a ,  i  m n o h i c h  L i t ó w :  l i u d e y  p o b i s z a  
i  o t o y d e  o n  w  M o ż a ie s k .  P o s t a  K .  M ic h .  W a s .  p o d  S u z ­
d a  l  B o i a r i n a  K .  B o r .  M ic h .  Ł y k o w a , d a  K .  J a k o w a  B o -  
r i a l i ń s k o w o  s o  m n o h i m i  l i u d r n i ,  s  R u s k i m i  s  N ie c ie c k i m i ;  
o n i  ż e  p r i y d o s z a  k  S u z d a l i u  n o c z j u  i  p r i w e d o s z a  i c h  
W o ż a n e  u z n a i u c z i , i  b y  s z a  w  p o s a d i e .  L i s ó w  s k i y  ż e  p o ­
s ł y s z ą  , s o  w s i e r n i  l iu d r n i  w y d e  n a  ,b o y , M o s k o w s k ie  z e  
L iu d i  n i c z e w o  h r a d u  n e  s d i e l a s z a  i e d w a  i  s a m i  n o s z c z i u  

o t o y d o s z a  p r o c z P
(4 3 7 )  O b .  w y ż e y :
(436) D n i a  29 W r z e ś n i a  n. s. m o w i  M a s z k i e w i c z  k t ó ­

r y  w  t y m  p o c h o d z i e  b y ł  P u ł k o w n i k i e m  w  o d d z i a l e  X c i a  
P o r z y c k i e g o .  O n  te ż  m ó w i  : „ K ł a d ł o  się  w s z y s t k i e g o  w o y ­
s k a  na  12,000 a  o p r ó c z  p i e c h o t y  i T a t a r ó w  L i t e w s k i c h  i 
K o z a k ó w  Z a p o r o w s k i c h . “  D a l e y :  „ P r z y  m a n a s t e r z e  S .  D u ­
c h a  s ł a ł  o b o z  K o z a c k i ,  k t ó r y c h  się  l i c z y ł o  n a  i o ^ o o ' ' 1- O b :  
Z b .  P a m .  H is t .  o  d a  w n e y  P o l s c e  p r z e z  N i e m c e w i c z a  k a r .  
35 a i 355 . o r a z  A r c h .  P ó ln .  i 8 z5 r .  N .  1.

(439) M a s z k i e w i c z  k l a s z t o r  B o r y s o h l e b o w s k i  n a z y w a  
k l a s z t o r e m  P .  M a r y i : l e c z  w  / c h w y t a n y m  l iś c ie  d o  C a r a  
(z d a t y  9 P a ź d ź :)  w y r a ź n i e  p o w i e d z i a n o  , źe  K r ó l , H e t m a n  
i e g o  Ż ó ł k i e w s k i , K a n c l e r z  L e w  S a p i e h a  , S t a d n i c k i  i in ­
n i  u r z ę d n ic y  p o l s c y  p r z y b y w s z y  p o d  S m o l e ń s k  r o z ł o ż y l i  
się  w  k l a s z t o r a c h  T r o i c k i m ,  S p a s k i m , B o r y s o l i l e b o w s k i m ,  
A r c h a n i e l s k i m  i S g o  D u c h a .  O b .  D z .  P .  Z y g .  I I I .  T .  I I .  
n o ta  p o d  N* V I I I .

(44 ° )  O h .  te n  u n i w e r s a ł  w  I I  t o m i e  D .  P .  Z .  I I I .  w  
n o c i e  p o d  N -  V I I .  P a n  B ó g  d l a  g r z e c h ó w  ł a k o m s t w a  1 
h a r d o ś c i  i c h  ( B o r y s a  G o d u n o w a  i in :)  p u ś c i ł  g n i e w  s w o y  
B o ż y  n a  w s z y s t e k  K r z e s c i a ń s k i  n a r ó d  M o s k i e w s k i ,  R u s lu \
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i s i ia  k r w i e  K r z e ś c i a ń s k i e y  b e z  p r z e s t a n k u  p r z e l e w a  się. . 
i e d n i  d r u g i c h  b iią . . .  t a k  s a m  z s o b ą  w ł a s n y  n a r ó d  M o s k i e ­
w s k i  ia k o  i p o s t r o n n e m i  n a r o d y  ; k t ó r y c h  s a m  m a s i e b ie  
M o s k i e w s c y  l i u d z i e  n a w i e d l i . . .  N i e m c y  te ż  w i e l e  z a m k ó w  
i w ł o ś c i  M o s k i e s k i e g o  H o s p o d a r s t w a  z a b r a ć , r z ą d z i ć  w i a ­
r ę  p r a w o s ł a w n ą  C h r z e ś c i a d s k ą  R u s k ą  d o  k o ń c a  z n isz c z y ć  
a  s w o i ą  h e r e t y c k ą  w y s t a w i ć  c h c ą   L e c z  lu d z i  s i ła  M o ­
s k i e w s k i e g o  H o s p o d a r s t w  a b o l s z y ,  s r z e d n i  i n iżsy ,  z Arie­
l u  z a m k ó w  i z s a m e g o  s t o łe c z n e g o  m i a s t a  M o s k w y ,  w i d z ą c  
s w ó y  t a k  w i e l k i  u p a d e k ,  b i l i  n a m  h o s p o d o m  c z o ł e m ,  r ó -  
z n e m i t a i e m n e m i  p r z y s y ł k a m i ,  c o b y  i m  H o s p o d a r  i a k o  
t^ar k r e ś c i a n s k i  i n a y b l i ż s z y  r o d z i c  R u s k i e g o  h o s p o d a r ­
s t w a  w s p o m n i a w s z y  p o w i n o w a c t w o  i b r a t e r s t w o  nasze.. . ,  
t e g o  s p a d k u  i zn isz cze n ia  H o s p o d a r s t w a  M o s k i e w s k i e g o  u- 
ż a l i l i s i ę , w i a r y  C h r z e ś c i a ń .  e tc . . .  z n isz czy ć  n ie  d o p u s z c z a ­
l i . .  J  m y  w i e l k i  h o s p o d a r . . .  i d z i e m y  k u  w a m . . .  i z b y  z a  
p o m o c ą  L o ż ą  i m o d l i t w a m i  P r z e n a y ś w i ę t s z e y  B o g a r o d z i c e  
n a s z e y  i w s z y s t k i e h  ś w i ę t y c h . . .  Avas o d  w s z y s t k i c h  n ie -  
p r z y i a c i o ł  A raszych o b r o n i e  i z n i e w o l i  o d  o s ta tn ie g o  z g i -  
n ie n ia  w y b a w i ć . . .  "W y b y  S m o l a n i e  t a k o w e m u  m i ł o s i e r ­
d z iu  B o ż e m u  i n aszsy  K r ó l e w s k i e y  ł a s c e  b y l i  r a d z i ,  z c h l e -  
b e m  i  solą- p r z e c i w  n a m  Aryszli i p o d  n aszą  w y s o k ą  K r ó -  
l e w s k ą  r ę k ą  h y c  c h c i e l i . .  . A  m y  w a s , . . w  A rierze  w a s z e y  
R u s k i e y  nie  n a r u s z e m y ,  w  w o l n o ś c i  i w e  w s z e ł a k i e y  czc i  
z a c h o w a ć  o b i e c u i e m y . . .  i t a k  w i e l e  ł a s k i  i  m i ł o s i e r d z i a  
n a s z e g o  H o s p o d a r s k i e g o  u c z y m e m y ,  i a k  A lic ie  g o d n o  d o -  
s t o y n o  i n a y ł e p i e y  w a m  b ę d z i e . . .  A  ie s l i  b y ś c i e  p o g a r ­
d z i l i  (  c z e g o  o w a s  n ie  d z i e r ż y m y ) t y m  av} s a m i  s i e b i e , 
ż o n y  d z i e c i  i d o m y  s w o i e  w p y s k o m  n a s z y m  w  sp u s to s z e n ie  
p o d a c i e .  A  m y  w  t y m  i r a m  p r z e d  P a n e m  L o g i e m  AA- in ny-  
m i  n ie  b ę d z i e m . 11' H a n  w  O b o z i e  n a  g r a n i c y  S m o l e ń s k i e y  
19  W r z e ś n i a  1609 r o k u .

( 4 4 / )  t a m ż e  w  u w :  p o d .  N .  V I I I -  s c h w y t a n y  l is t  
S tarosto A r  S m o l e ń s k i c h  d o  C a r a  Avypisany p rz e z  N i e m c e ­
w i c z a  z r ę k o p .  P ,  Z i e l i ń s k i e g o .  „ M y ,  tAroie s i e r o ty ,  p o  n a -  
r a d z e u i u  się  ̂ z b o g o m o d l c ą  n a s z y m  S e r g i u s z e m  A r c y b i s k u ­
p e m  S m o l e ń s k i m ,  z B o i a r e m  i " W o i e w o d a  t w o i m  M i c h a ­
ł e m  B o r is :  S z c y n e m  , z N i ę c i e i n  P i o t r e m  J w a :  G o r c z a k o -  
w e n i , z D i a k i e m  M i k o ł a i e m  A 1 c k  a  i e i o a v c m  z u r z ę d n i k a m i ,  
S t r z e l c a m i  i A r t y l e r y ą  i z c a ł y m  l u d e m  o d p o A v ie d z ie l i ś m y  
u stn ie  K r ó l o w i  L i t e w s k i e m u  i p a n o m  i e g o  że  u  nas k a ż d y  
z a k o n n i k ,  k a ż d y  s ł u g a  i  o b y w a t e l  d a l f  o b ie tn ic ę  w  C e r ­
k w i  N .  P a n n y ,  że  w s z y s c y  za  i s to tn a  w i a r ę  C h r z e ś c i i a ń s k ą ,  
z a  ś w i ę t e  k o ś c i o ły ,  i  za  c i e b i e  M o n a r c h ę , C a r a  i W .  X c i a  
za  p r z y s ię g ą  t w o i ą , u m r z e m y  a  K r ó l o w i  L i t e w s k i e m u  i 
p a n o m  n ie  u l e g n i e m y .  D n i a  6 P a ź d z i e r n i k a  p i s a łe ś
M o n a r c h o  l i s t  d o  S m o l e ń s k a  p r z e z  L e w i n a  i B a z y l e g o  
M o ł c z a n o w a  z łaskaAvą t w ą  o b i e t n i c ą  i m y ,  s i e r o t y  p o c i e ­
s z y l i ś m y  się t y m  l i s te m .  Z  p o w i a t ó w ,  m i e s z k a n c e  n ie  p r z y ­
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c h o d z i l i  d o  z a n ik u  d o  s w y c h  p a n ó w  i p o m o c y  n am  n ic  
d a l i :  K r o i  i c h  u w o d z i  w o l n o ś c i ą ,  w o y s k a  w  S m o l e ń s k u  
m a ł o .  K r ó l  L i t e w s k i  s to i  p o d  S m o l e ń s k i e m  z s i ln e m i  
p ó l k a m i  l i t e w s k i m i  i n i e m i e c k i m i  g o t u i ą c  w s z y s t k i e  z łe  
ś r o d k i  i p o d k o p y .  Ł a s k a w y  P a n i e  / . . u l i t u y  się  n a d  n a ­
m i  s i e r o t a m i  n ie  p o d a y  n as  w  r ę c e  n i e p r z y i a e i o ł ,  a  zon  i 
d z i e c i  n a s z y c h  n a  k r z y w d ę  : p o m ó ż  p r ę d k o  a b y ś m y  n ie  
z g in ę l i  z u p e ł n i e ! “

(44 ?.) N i e m c e w i c z  (D z :  P .  Z y g .  I I I .  T -  IT. k a r .  585 ) 
w  w y ż e y  w s p o m n i o n y m  l iś c ie  S z e y n a .  M y  S z e y n  , G o r -  
c z a k ó w  i A l c k s i e i o w  n a r a d z a l i ś m y  się z d w o r z a n i a m i  i m i e ­
s z c z a n a m i ,  i  s p ą l i l i ś m y  p r z e d m i e ś c i e  s m o l e ń s k i e  i s ł o h o d y ,  
a b y  u t r u d n i ć  s z t u r m  K r ó l o w i , a s a m i  z a m k n ę l i  z c a ł ą  s i łą  
w  z a m k u .  P o t e m  23 W r z e ś n i a  o św ic ie  w i e l u  l i t w i n ó w  
p r z y p u s z c z a ł o  s z tu r m  d o  z a m k u  S m o l e ń s k i e g o  k o ł o  K o p y -  
t y ń s k i e y  i  A b r a m o w s k i e y  b r a m y ,  l e c z  z ł a s k i  B o g a  i t w o -  
i e m  C a r s k i e m  s z c z ę ś c ie m  o d b i l i ś m y  i c h  , a w  czas ie  s z t u r ­
m u  d o s t a ł  się  w  n i e w o l ę  n a s zą  z d r a y c a  t w ó y  m ie s z c z a n in  
S m o l e ń s k i  J g n a c y  D m i t r i ó w ,  k t ó r y  b y ł  p r z e w o d n i k i e m  
l i t w i n ó w :  n a  i n d a g a c y i  on  z e z n a ł ,  że  K r ó l  m a  z a m i a r  
z d o b y ć  S m o l e ń s k  s z t u r m e m  i p o d k o p e m . 11, W  l i ś c ie  s t a ­
r o s t ó w  ( o h :  w y ż e y  u w : 4 4 ’ ) p i e r w s z y  s z t u r m  b y ł  w  n o c y  
n a  23 d z ie ń  W r z e ś n i a  o  d w i e  g o d z i n y  p r z e d  ś w i t e m  w  t r z e c h  
m i e y s c a c h  ; w  w y d z i a l e  P i a t n i c k i m , k o ł o  b r a m y  K o p y t y ń -  
s k i e y  i  A b r a m o w s k i e y -

N i e m c e w i c z  o p i e r a i ą c  się  n a  w s p ó ł c z e s n y c h  d z ie n n i­
k a c h  Ż ó ł k i e w s k i e g o  i  W a s z k i e w i c z a , o p i s u i e  t e n  s z t u r m  
w  n a s t ę p u i ą c y  sp o s ó b :  „ Z y g m u n t  u s ł u c h a w s z y  r a d y  d w o r ­
s k i c h ,  c o  c h c i e l i  u ż y ć  p o d s t ę p u ,  o d w a ż } !  się  n a p a ś ć  n i e ­
s p o d z i e w a n i e  i w  u o c y .  Z  t e g o  p o w o d u  12 P a ź d z i e r n i k a  
( o m y ł k a  z a m ia s t  W r z e ś n i a )  w y z n a c z o n y  b y ł  o d d z i a ł  p i e ­
c h o t y  poci d o w ó d z t w e m  N o w o d w o r s k i e g o  K a w a l e r a  M a l ­
t a ń s k i e g o ,  k t ó r y  s ł y n ą ł  b i e g ł o ś c i ą  w  s z tu c e  w o y s k o w e y  i 
o d w a g ą .  W y d a n o  d y s p o z y c y e , ż e b y  t r ę b a c z e  K r ó l e w s c y  
p r z y  p o d e r w a n i u  b r a m y  d a l i  S y g n a ł , n a  k t ó r y  s t o ią c e  n ie  
o p o d a l  w o y s k o  m i a ł o  r u s z y ć  p r z e z  o t w o r  clo m i a s t a .  N o ­
w o d w o r s k i  d o s t a ł  się  c i c h o  w  p o ś r ó d  c i e m n o ś c i  n o c y  
d o  b r a m y ,  t r z y m a i ą c  w  r ę k u  o g r o m n ą  p e t a r d ę  , i zg ią -  
w s z y  się r a z e m  z ż o l n i e r z a m y  d l a  c ia s n e g o  p r z e y ś c i a  m i ę ­
d z y  m u r e m  i d r e w n i a n e m i  z r ą b a m i  ( k t ó r e  p o r o b i l i  B o s s y a -  
n ie  p o d  m u r e m  o d  s t r o n y  p o l a  w  k s z t a łc i e  izb  d l a  p r z y ­
k r y c i a  b r a m y ) -  P o m i m o  t e  t r u d n o ś c i  p r z e s z e d ł  n a p r z ó d  
d o  i e d n e y  b r a m y  p o t e m  clo d r u g i e y  w y r w a ł  ie  i w d a r ł  
się  d o  m i a s t a  z k i l k ą  l u d ź m i .  M i e s z k a ń c y  w  p r z e s t r a c h u  
s z u k a l i  s c h r o n i e n i a  w  c e r k w i a c h  i S m o l e ń s k  b y ł b y  z u p e ł ­
n ie  z d o b y t y ;  le c z  a l b o  d l a  t e g o  że  t r ę b a c z e  n ie  w y k o n a ­
l i  d a n e g o  i m  r o z k a z u ,  a l b o  źe  s i ln e  w y r w a n i e  z a g ł u s z y ł o  
s y g n a ł ,  p o s i ł k o w y  o d d z i a ł  n a  czas  n ie  p r z y b y ł :  O b l ę ż e n i  
s ię  o ś m i e l i l i  w i d z ą c  m a ł ą  l i c z b ę  n a s z y c h  i w y p a r l i  i c h  p o -
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ł o ż y w s z y  i e d n a k  n a  m i e y s c u  n ie  w i ę c e y  n a d  20 l u d z i  • a l ­
bow iem  p o ś r ó d  c i e m n o ś c i  n a  t r a f  .s t rze la l i41 M a s z k i e w i c z  
m i ę d z y  in n e m i  m ó w i ,  i e  W ę g r z y n  M a r e k ,  K a p i t a n  K r ó -  
l e w s k i e y  p i e c h o t y  n i e c h c i a ł  iś ć  w  o t w ó r  z b r a k u  o d w a g i  
l u b  b ę d ą c  w  z m o w i e  z n i e p r z y i a c i e l e m  i  d l a  t e g o  w s t r z y ­
m a ł  p o m y ś l n o ś ć  s z t u r m u .  y

O  d a l s z y c h  n a p a d a c h  p o w i e d z i a n o  w  l i ś c i e  s t a r o s t ó w :  
„ D n i a  26 W r z e ś n i a  Mr n o c y  o Ą. g o d z i n y  p r z e d  św ite m , 
s z t u r m o w a ł  d o  m u r ó w  K r ó l  l i t e w s k i  z w o y s k i e m  o p a n o ­
w a ł  b a t e r y ą  w  P i a t n i c k i m  w y d z i a l e  i  s p a l i ł  t e n  w y d z i a ł  
z p r z e d m i e ś c i e m , t a k ,  źe  w  n i m  o c a l a ł o  t y l k o  7 c e r k w i  * 
zas 27 W r z e ś n i a , t a k ż e  w  n o c y  n a  2 g o d z i n y  p r z e d  ś w i ­
t e m ;  s z t u r m o w a ł  z n o w u  d o  T u l s k i e y ,  c o  k o ł o  d n i e p r o -  
w s k i e g o  m o s t u  i p i a t n i c k i e y  b r a m y ,  l e c z  z  ł a s k i  B o ż e y  i 
m o d ł o w  N .  P a n n y ,  i t w o i e m  s z e z ę ś c i e m  n i e p r z y i a c i e l  o d ­
b i t y  o d  b r a m y  i o d  c a ł e g o  z a m k u ,  s t r a c i w s z y  w  z a m k u  
w i e l e  lu d z i  l i t w i n ó w  i m e m c ó w .  N a  t r z e c i  d z i e ń  L i t w i ­
ni s p a l i l i  w  n o c y  m o s t  D m e p r o w s k i  i s t r z e l a i ą  n ie u s t a n n ie  
z a r m a t  w  ś c i a n y  i b a s z t ę  B o h o s ł o w s k a  i u £ z w i e r z c h u  
r o z b i t ą .

(443 ) T o  w y r a ż e n i e  u ż y t e  i e s t  w y ż e y  p rZ y  o p is a n iu  
o b l ę ż e n i a  k a t e d r y  t r o i c k i e y .  r

(444) W  N i e m c e w i c z u  ( k a r :  36 2 )  „ Z y g m u n t  m y ś l a ł  
z n o w u  u ż y ć  p o d s t ę p  •' t o  i e s t  o p a n o w a ć  m i a s t o  p r z e z  p o d ­
k o p .  N a d a r e m n e  b y ł y  w i e ś c i  ze  s t r o n y  u c i e k a i ą c y c h  że  
S z e y n  w s z ę d z i e  p o r o b i ł  s ł u c h y :  n a s i  n i e p r z e s t a w a l i  z a m i a ­
r u  p o p i e r a ć  l e c z  o b l ę ż e n i  s ł y s z ą c  s t u k a n i e  p r a c u i ą c y c h  , 
n is z c z y l i  i c h  p r a c e  , r a n i l i  l u b  z a b i i a l i . u

M a s z k i e w i c z :  „ Ś c i a n y  S m o l e ń s k a  z t a k ą  s z tu k ą  są z r o ­
b i o n e ,  źe  za p o m o c ą  t a i e m n y c h  p o d z i e m n y c h  d r ó g  m o ż n a  
ze  w s z y s t k i c h  s t r o n  s ł y s z e ć  r o b o t ę  p o d k o p ó w .  T a k i m  s p o ­
s o b e m  n i e p r z y i a c i e l  k o p i ą c  się  w  z ie m i  p r z e c i w  n a s z y c h  
w y r y w a ł  n a s z e  p o d k o p y  n is z c z ą c  r o b o t n i k ó w ,  k t ó r y c h  z a ­
l e d w i e  n a  i z e c i  u  n a  c z w a r t y  d z i e ń  d o b y w a l i ś m y  Z z ie ­
m i ,  za ż y c ia  p o g r z e b i o n y c h . 4'

M a s z k i e w i c z  m i a n u i e  S z e y n a  b i e£?łv™ ; • • *
w o d z e m .  K o b i e r z y c k i  m ó w i  o n i m  ( k a r ta  i 
b e r n a t o r  b e l l a o d i  p e r i t u s .  J n e r a t  i k , c t l f „ T
m i  r o b u r .  P r z y c z y n ą  u p o r u  w v m i e n i a  o n  w s p o m n i e n i e .  
S z e y n a  o o y c u  k t ó r y  u t r a c i ł  ż y c i e  p r z y  o b l ę ż e n i u  t w i e r ­
d z y  S o k o ł a  za  Cza s u  w o y n y  z B a t o r y m  ( O b .  t e y  H i s t o r y i  

?•  7 ^ m m c e w i c z  k a r :  4 * 2 .  „ M ą ż

p r z e d s i ę w z i ę c i u  W y ‘ r W a l y '  "

i n o p l e m e n n y c h  n ik a k o  u i a s d t l  Z
i m  m u z e s h z a s c z t s z o z a s z e .  J  t a l o  m J h o  w r e m i a  0

r L  d / /  "omhrad t o y  o p a s n o  .
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r l e r z a s z e ; d a  z e  i  d o  to h o  d o y d e  ia k o  w s i  l i u d e  h r a d a  
to h o  i- z o m r o s z a , n u z n a h o  r a d i  o s a d n a l i o  u t i e s n e n i a .  O n  
z e  n e  b o ia ż n e n n y m  s e r d c e m  b r a s z e s ia  s  P o l i a c y  p o  w s i e m  
d e n  i  n o s z c z  , n a  z a b r a l i e c h  h r a d a  p r e b y w a i a  w  p o r a -  
z e n i i c h  s m e r t o n o s n y c h  , i  p r e s z c z e n i a  K o r o l e w s k a h o  i  
w o i n s t w a  m n o z e ń s t w a  n e  b o i a s z e s i a , n i z e  ł a s k a n u u  ie h o  
w  n i  m a i  a , i  n ik a k o  p r e d a d e s i a  w  r u c i e  i e h o , d a z e  i  d o  
w z i a t t a  h r a d a  t o h o .u<’

(44 5 ) K o b i e r z y c k i  k a r :  g 4 - „ Y e n i r e  v i d e l i c e t  r e g e m ,  
c r u e n t u m  i l l o r u m  acl p r a e m i a  e t  g l o r i a m  c u r s u m  r e m o -  
r a t u r u m .  E r g o  n e  i d e o  t o t o  p e n e  b i e n n i o  b e l i a t u m  est  
u t  p a r a t a m  a l i e n o  s a n g n in e  e t  p u d o r e , r e c e n t e r ą u e  a r m a -  
t u s  R e x  i n y a d e r e t  v i c t o r i a m  ?  e t  qu an clo  t a n d e m  e t  u b i -  
d e b i t a  l a b o r i b u s  p r a e m i a  r e c e p t a r i  e sscn t  ? a u t  a  q u o  
r e p e t i t u r  ? N u m  a D e m e t r i o  ? a t  h u i c  q u a e  f a c u l t a s  t a n ­
d e m  s u p e r a v i t  e x s o l v e n d i  p r o m i s s a ?  q u a n d o q u i d e m  S e -  
y e r i a  n o b i l i s s i m a  a c  o p u le n t i s s i m a  t e r r a r u m  M o s c h o v i a e  
p o r t i o ,  r e g i i s  t e n e t u r  a r m i s ,  in  q u a m  m i l e s  e t  c a s tr is  a t-  
t r i t u s  e t  r u l n e r i b u s  i n v a l i d u s  sp e s  su a s  o r a n e s  i n t e n d e r a s . 44 

, (446 ) T a m ż e  k a r :  g 5 .
(447 ) I t o ż y ń s k i  w e z w a ł  t o w a r z y s z ó w  s w o i c h  w  k o ł o  , 

i r z e k ł  i m  : żc  d a w s z y  s ł o w o  i p r z y s i ę g ę  w r ó c ić  C a r s t w o  
. D y m i t r o w i , o n i  h ę c lą  g n u s n e m i  i w i a r o ł o m n e m i  ie ź e l i  t e ­
g o  s ł o w a  n ie  c l o t r z y m a i ą ,  c h o ć b y  n a w e t  K r ó l a  s ł u c h a l i ;  
że  h o n o r  i e s t  p i e r w s z e  p r a w o  d l a  o b y w a t e l i  w o l n y c h ,  i 
k t o  ie  t r z y m a  te n  g o d z i e n  p o c h w a ł y  a  n ie  w y m ó w e k .  W y ­
s t a w i w s z y  o p ł a k a n y  l o s  m n i e m a n e g o  s y n a  J a n o w e g o  , d o ­
w o d z ą c  że  m u  n i e t y l k o  n i e l u d z k o  le c z  te ż  n i e r o z s ą d n ie  b y ­
ł o b y  g o  o p u ś c i ć  i w y d a ć  n a  o f ia rę  m e p r z y i a c i o ł ,  s a m y c h
s i e b i e  w y s t a w i ć  Zci n i e r o z s ą d n y c h , k i o i z y  m e  "wiedząc cll&
c z e g o  t a k  d ł u g i  c z a s  o b l e w a l i  się  k r w i ą  w  b i t w a c h  , d o r a ­
d z a ł  t o w a r z y s z o m  z o b o w i ą z a ć  się w z a i e m  n a s t ę p u i ą c ą  p r z y ­
s i ę g ą  ; 1) u m r z e ć  l u b  wynieść D y m i t r a  n a  t r o n  ; 2) U k a ­
r a ć  o k r u t n i e  k a ż d e g o  , k t ó r y  z p o d  c h o r ą g w i  i e g o  u c i e ­
k n i e  ; D z i a ł a ć  i a w n i e  u n i k a i ą c  t a i e m n y c h  s p i s k ó w  ; 4 ) N i e  
o d d a l a ć  się  n ig d z i e  b e z  w i e d z y  z w i e r z c h n o ś c i ; 5)  O d d a -  
l a i ą c  s ię  za  p o z w o l e n i e m  z w r ó c i ć  p r z e d  W i e l k a n o c ą  lu b  
p r z e d  S .  T r ó y c ą  1 6 1 0  r o k u ;  6)  W r a z i e  t r y u m f u  D y m i t r a  
u p o m i n a ć  się  o n a g r o d ę  k a ż d e m u  r a z e m  z i n n e m i , i n ie  
r o z e y ś ć  się b e z  z u p e ł n e g o  z a s p o k o i e n i a .  W s z y s c y  o d p o ­
w i e d z i e l i  g ł o ś n y m  o k r z y k i e m  z a p a łu .  O b .  K o b i e r z y c k i e -  
g o  ( k a r :  gć>) i N i e m c e w i c z a  ( k a r .  367).

(4 4 8 ) T e  s ł o w a  w y r z e k ł  d o  IU róla  M a r c l i o c k i , i e d e n  
z p o s ł a n y c h  d o  K r ó l a ,  z a p o m n i a w s z y  o J e g o  g o d n o ś c i .  
O b :  K o b i e r z y c k i e g o  k a r .  i o 3 . „ S e  n e q u e  D o m i n u m  D o ­
m i n i  , n e c  f r a t r e s  f r a t r u m ,  n e q u e  p a t r i a m  p a t r i a e  l o c o  h a -  
h i t u r o s . 44

( 4 4 9 )  w  K o b i e r z y c k i m  ( k a r .  i o 4  —  1 I I ) 1 * w
N i e m c e w i c z u  ( k a r .  3 7 7 ) .  M a r y n a  k o r o n u i ą c  si* na C e s a r -

J l / f
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s t w o  z O t r e p i o w e m  n a z y w a ł a  s ię  się  C e s a r z o w ą  M a r y ą .  
O b -  Z b .  D y p l -  P a ń ,  T .  II .  k a r .  290 i 2 9 1 .  o b a c z  t e y  H is t :
T  X I -  k a r .  236 i 237.

(4 5 0) O b .  K o b i e r z y c k i e g o  i N i e m c e w i c z a .
(4 5 1) O b .  t a m ż e :  Z y g m u n t  w y w i a d y w a ł  się p o p r z e ­

d n io  o o b o z i e  t u s z y ń s k i m  p r z e z  l u d z i  z a u f a n y c h  R u s i e c k i e ­
g o  i B u c z y ń s k i e g o .  C h o d z ą c  p o  n a m i o t a c h  o n i  się n a s ł u ­
c h i w a l i  z d a ń  ż o ł n i e r s t w a  1 p r z e c i ą g a l i  i c h  n a  s t r o n ę  k r ó ­
l e w s k ą .

(452 ) W s z y s t k o  t o  z s z c z e g ó ł a m i  i e s t  o p is a n e  w  K o -  
b i e r z y c k i m  n a  k a r .  128 —  187. L i s t  Z y g m u n t a  d o  C a r a  
B a z y l e g o  p i s a n y  12 L i s t o p a d a .  W  n i m  m i ę d z y  i n n e m i :  
„ J a k o  c h r z e ś c i a n s k i  M o n a r c h a ,  ż y c z y m y  p r z y  p o m o c y  B o ­
g a  î  p r z e n a y ś w i ę t s z e y  M a r y i  P a n n y  i w s z y s t k i c h  ś w i ę t y c h  
p o ł o ż y ć  k o n i e c  n ie s z c z ę ś c iu  i  s p u s to s z e n iu  W i e l k i e g o  C a r ­
s t w a  M o s k i e w s k i e g o , w s t r z y m a ć  r o z l e w  k r w i  c h r z e ś c i a ń -  
s lu e y ,  w r ó c i ć  n a r o d o m  p o k o y  i z g o d ę .  J ) l a t e g o  w y p r a ­
w i a m y  p o  s l o w  d o  w o y s k  p o l s k i c h  i l i t e w s k i c h ^  s t o j ą c y c h  
k o ł o  M o s k i e w s k i e y  s t o l i c y ,  i o t e m  w a s  u w i a d o m i a m y  a -  
b y ś c i e  w a s z y c h  B o i a r o w  ta m  p o s i a l i  d l a  w s p ó l n e g o  z p o ­
s ł a m i  n a s z e m i  n a r a d z e n i a  s i ę :  n a y p r z o d  o  z a s p o k o i e n i u  
n a s ,  w  c z e m  n a le ż y ;  p o t e m  o z a w a r c i u  p o ż ą d a n e g o  p o ­

k o i u .  Y o lu n ta te r n  s u a m  f R e g i s )  g r a t o  e xc ip e re n t .

a n i m o , a c  in  p a t r i c i n i u m  r e g i a m  c o n c e d e r e  , s u a e q u e  m a -  
n u s  e x c e ls a e  b e n e f i c i o  p r o t e g i  c u p e r e n t .  O u o d  a e r o  a t -  
t i n e r e t  a d  f i d e m  i l l o r u m  C h r i s t i a n a m  G r a e c a m , v e r h o  
r e g i o  p o l l i c e r i ,  se e a m  s a l v a m  e t  i l l a c s a m  m a n u  t e n e r e  
v e l l e  , in s t i t ,u ta q u e  o m n i a  E c c l e s i a t i c a . 44 e tc .  ( K o b i e r z y -  
c k i  k a r .  i 36).

N i e m c e w i c z '  „ J e ż e l i  w d z i ę z z n y m  s e r c e m  p o m o c  i o -  
p i e k ę  m o i ą  p r z y i ą ć  z e c h c e c i e e t c .

(454 ) P o s ł o w i e  p r z y b y l i  d o  T u s z y n a  17 G r u d n i a  W 
t o w a r z y s t w i e  s t a  k o n n y c h  k o p i y n i k ó w  i 280 g ł ó w  p i e c h o ­
t y ,  b y l i  s p o t k a n i  za  o b o z e m  p r z e z  A l e x a n d l a  Z b o r o w ­
s k i e g o  z 200 l u d ź m i  j a z d y  a k o l o  o b o z u  p r z e z  X .  R o ż y ń -  
s k i e g o  i S t a n i s ł a w a  M n i s z k a ,  k t ó r z y  i e c h a l i  w  s a n i a c h .  
J a n  PleszczeiÓAv i T e o d o r  U n i k ó w  w i t a l i  i c h  m o w ą  w  i- 
m i e n i u  S a m o z w a ń c a  (Kobierzycki k a r .  187).

(455 ) Z a t r z y m a n i e  P o s ł ó w  w  M o s k w i e , w y l a n i e  k r w i  
p o l s k i e g o  s z l a c h e c t w a  w  d n iu  z a b i c i a  O t r e p i o w a , p o b u ­
d z e n ie  h o r d  t a t a r s k i c h  d o  n a p a d u  n a  P o d o l e  , u t r z y m a ­
n ie  K r ó l a  S z w e d z k i e g o  p i e n i ę d z m i  e tc .  ( K o b i e r z y c k i  k a r .  
i 29)'

(456) O h .  K o b i e r z y c k i e g o  i N i e m c e w i c z a .
(457) Tamże. 

. (458) N aruszew icz: „N ayprzod dobrze pięściami u- 
ftukłszy, potem nadzialuem aż do złamania kija srodze 

# u b i ł , że ledwo sam Dymitr do pokoiu uciekł. Samuel

c I  I  3
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T y s z k i e w i c z  w  p e w n e y  z n im  p o s w a r c e  n a z w a w s z y  g o  ł g a -  
r z e m  i f i l u t e m ,  w i e l e  i n n y c h  s ł ó w  o b e l ż y w y c h  p r z y d a ł . v< 
( Z y c :  C h o d k ;  T .  I .  k a r .  283 i n o t .  i 3 i ).

(4 5 9 )  K o h i e r z y c k i .
(4 6 0) G u d o n o w o w i ,  O s z u s t o w i  i B a z y l e m u .
(4 6 1)  K o h i e r z y c k i  k a r .  148 ; N a r u s z ę :  k a r .  283.
(462)  K o h i e r z y c k i  k a r .  i 5 o. „ J l l u m  ( R e g e m )  n o n  r e -  

g i o n i s ,  s e d  R e l i g i o n i s  e x p u g n a n d a e ,  t e m p l o r u m ,  n o n  u r -  
h i u m  h o s t e m  , e v e r s o r e m  r i t u u m  e x p i l a t o r e m  C a e n o b i o r u m  
in  M o s c h o v i a m  a d v e n i s s e . “  N i e m c e w i c z  k a r .  3g 3 .

( 4 6 3 ) T o  się  z a w i e r a ł o  w  i n s t r u k c y i  d a n e y  o d  K r ó ­
la .  O h .  K o b i e r z y c k i e g o  k a r  183 . N i e m c e w i c z  k a r .  284 i 
Ż y w o t  J .  P .  S a p i e h y  k a r .  226. „ R w a ć  w o y s k o  t a m  t o  
s z k o d a  d l a  n a r o d u  M o s k i e w s k i e g o ,  a b y  o n i  z d e s p e r o w a ­
w s z y  o  p o t ę d z e  D y m i t r o w e y  n ie  r z u c i l i  s ię  d o  S z u y s k i e ­
g o . 1,1 S ł o w a  r ę k o p i s m u  Z a d z i k a  K a n c l .  K o r .  p o d  t y t u ł e m :  
A c t a  C a n c e l l a r i a t u s .

(464 ) W  B e r z e  i  P e t r e u s z u  ( k a r .  4^7) o d p o w i e d ź  R o -  
ż y ń s k i e g o  „ D u  H u r e n -  S o h n  , w a s  b e g e h e r s t a  zu  w i s s e n ,  
w a s  d i e  G e s a n d t e n  b e y  m i r  z u v e r r i c h t e n  h a b e n  : d e r  T e u f -  
f e l  w e i s ,  n u r  d u  h i s t ,  w o  d u  g e b o r e n  u n d  von w e l c h e m  
G e s e h l a h t  e r s p r o s s e n  ? w i r  h a b e n  h e n  l a n g e  Z e i t  u n s e r  
B l u t  d e i n e t  h a l b e n  v c r g o s t e n  u n d  u n s e r e  B e z a h l u n g  n o c h  
n i c h t  b e k o m m e n . u

F a ł s z y w y  D y m i t r ,  r o z s t a ł  się  z ź o n a ,  p o d ł u g  ś w i a ­
d e c t w a  B e r a  i P e t r e u s z a ,  k t ó r z y  p r z y t a c z a i ą  i s ł o w a  p r z e z  
n i e g o  w y r z e c z o n e .  N i e m c e w i c z  u tr z y m a n e  źe  o n  o d i e c h a ł  
n i c  i e y  n ie  m ó w i ą c  i m e  w i d z ą c  się  z n i ą ,  l e c z  o k o l i c z n o ­
ś c i  t e y  n i e m a  w  i n n y c h : K o h i e r z y c k i  m o w i  ( k a r .  162 )  , , r e -  
l i c t a  M a r i n a  c o n j u g e  tr is t i  e t  o h  a h s e n t i a m  m a r i t i  c o n t a -  
b e s c e n t e , c l a m  e c a s tr is  Kalugam  p r o f u g i t . tŁ

A b r a m :  P a l i c y n  k a r .  202. „ /  t o h o  b o  r a d i  o k a i a n n y i  
u t e c z e , p o n e z e  n ie a c y i  o t  K o z a k o w  t a y n o  w o z w i e s t i s z a  
i e m u ,  i a k o  p o l i a k i , z d u s z c z e  K n i a z i a  M i c h a y l a  i  t o h d a  
c h o t i a s z c z e  ie h o  o t d a t i  w  C a r s t w u i u s z c z i y  h r a d .“  A  w  
L a t u c h :  S t e p :  X i ę d z e .  „ M i c h a i ł  z e  S a ł t y k ó w  i  R o z y ń s k o y ,  
s t y s z a w s z e  o  s e m  , c z t o  M i c h .  W a s .  S k o p i a  w s k o r i e  b u ­
d e t  k  M o s k w i e , a  n a d  M o s k w o i u  d o  t o h o  w r e m e n i  n i c z o -  
Jio o n i  z ł o m y s l e n n a h o  s w o i e h o  d i e t a  n e  w o z m o h l i  s o t w o -  
r i t i , i  n a c z a s z a  u m y s z l i a t , k a k o  b y  im  w o r o w  s k a h o  s w o ­
ie h o  T u s z i n s k a h o  C a r i k a  p o i m a t  i  p o d  S m o l e ń s k  k  K o -  
r o l i u  o d w e s t , W o r  ż e  , u w i e d a w  i c h  s o w i e t , i  n o s z c z i u  
o t  n i c h  s  n e w e l i k i m i  l i u d r n i  w  I i o l o m n u  u b i e z a ł . 1-1' Ob.- 
t a k ż e  N i k o n .  K r o n .  k a r .  12 7 .

O  d n i i i  i  i n n y c h  s z c z e g ó ł a c h  t e y  u c i e c ż k i  O h .  B e r a .
( 4 6 5 ) B e r :  „ N i e k t ó r z y  z p r z y w i ą z a n y c h  d o  n i e g o  r o ­

z u m i e l i  że  b y ł  t a i e m n i e  z a b i t y . “  P e t r e u s z  k a r .  4 2 «̂ ,iUnd 
h e i m l i c h  in  d e n  S t r o m  g e w o r f f e n . “

(466)  N i k o n .  K r o n .  k a r .  1 2 7 .
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(4 67)  K o b i e r z y c k i  k a r .  i 52. „ A c c u r r u n t  v e l u t  ty in -  
p h a t i  , i n v e h u n t u r  111 R u z i m u u i  q u a s i  D e m e t n a n & e  f u g a e  
a u c t o r e m  . • • « u n c  a d  D e m e t r i i  c u r r u s  a c c u r r u n t  e t  si q u i d  
a u r i  a r g e n t i ą u e  a c  s u p e l łe c t i t i s  p r e t i o s a e  l a t e r c t ,  d i r i ą i u n t  
o n in ia  sus d e q n e  m i s c e n t . “  e tc .

L a t u c h :  S t e p .  X .ię .  „ T o h d a  p u ł k i  w o r o w s k i e  s m i a t o -  
s z a s i a  i  R u s k ie  l i u d i  r a z b i e h o s z a s i a , i  n i  i  k  M o s k w i e  , a  
i n i i  w o  s w o i a  h o r o d y , k t o  l i d i e  z i w i a s z e .  L i t w a  z e  
m n o h i c h  z a  t o  p o b i s z a  i  o s t a n o w i s z a  w  t a b o r a c h  s  s o -  
b o i u  s t o i a t . u

(468) O b .  N i e m c e w i c z a  k a r .  4o r - „ P a m i ę t a y  w a s z -  
m o ś d ,  iż k o g o  B ó g  r a z  b l a s k i e m  M a i e s t a t u  o ś w i e c i  t e n  
n i g d y  b l a s k u  t e g o  n ie  s t r a d a ,  a n i  s ł o ń c e  i a s n o ś c i  s w o i e y  
n ie  t r a c i  d l a  t e g o , że  p r z e m i i a i ą c a  c h m u r a  z a ć m i  ie  
c z a s e m .

(4 69) O b .  w y d a n ą  w  1 6 7 4  r .  X i ę g e  T h e  B u s s i a n  J m -  
p o s t o r ,  k a r .  168 ,, S h e  f a r t h e r  c o m p l a i  n e d  o f  t h e  s a d  
N i c i s s i t u d e s  o f  h e r  F o r t u n e ,  s u b m i t t i k g  h e r  S e i f  a n d  
h e r  C o n c e r u s  t o  G o d ,  f r e m  w h o m  sh e  d i d  e x p e c t  a u  e n d  
o f  h e r  c a l a m i t i e s  a n d  s o r r o w s ; s h e  a c l d e d , c h y  a d v e r s e  
F a t e  h a t h  d e p r i x e d  m e  o f  a l l :  J  h a w c  n o t h i n g  l e f t  b u t t  
t h e  i u s t i c e  o f  m y  C a u s c ,  a n d  m y  r i g h t  t o  t h e  M u s k o o i -  
t h i s b  E m p i r e ,  c o n f i r m e d  b y  m y  J n a u g u r a t i o n , a n d  t h e  
d a u l d c  O a t h s  o f  a l l  O r d e r s  o f  m e n . “  T o n  l i s t  b y l  z d a -  
t y  ,5  S t y c z n i a  1 6 1 0  r o k u .  O b .  K o b i e r z y c k i e g o  k a r  i 57 . 
i L w o w .  K r o n .  k a r .  i 4 » M aryna p o d p i s a ł a  , i « .  W a s z e y  
K r ó l e w s k i e y  M c i  p r z y i a z n a  M a r y n ą  C e s a r z o w a  M o s k i e -  
w s k a  ( K o b i e r z y c k i  J m p e r a t r i x  M o s c h o v i a e ) .

(470) W  t e m  w e z w a n i u  m i a n o w a ł  on  Z y g m u n t a  o-  
b r z y d ł y m  K r ó l e m  , p o l a k ó w  p r z e w r o t n e m i  o d s z c z e p i e n c a -  
m i ,  o b i e c u i ą c  z n isz c z y ć  h e r e t y c k ą  i c h  w i a r ę  i  n ie  u s t ą p i ć  
i m  w  R o s s y i  a n i  w i o s k i ,  a n i  n a w e t  d r z e w a .  D o  K a ł u g i  
o n  p r z y b y ł  i S t y c z n i a  16x 0  r o k u .  O b .  B e r a .

(4 7 1)  O b .  wy Lej.
(472) S z a c h o w s k i  p r z y b y ł  d o  S a m o z w a ń c a  p i ą t e g o  

d n ia  p o  P r z e m i e n i e n i u  P a ń s k ie r n .  O b .  B e r a .
(4 78 )  B e r :  „ B o g u  t y l k o  w i a d o m o , c o ś m y  w  t e  n i e ­

szczę sn e  c z a s y  u c i e r p i e l i . •• B e r  z n a y d u i ą c  się w  te n c z a s  
w  K o z e l s k u  o m a i  n i e  b y ł  z a b i t y .

(474) B e r :  „ N i e s z c z ę ś l i w y  S k o t n i c k i  z a p y t y w a ł :  za -  
c o  g o  z a b i i a i ą ?  M o r d e r c y  o d p o w i e d z i e l i :  C a r  n a m  k a z a ł  
n ie  r o z p r a w i a ć  z t o b ą  , l e c z  wyrzucić  c ię  d o  w o d y  ; z a r z u ­
c i l i  m u  p o w r ó z  n a  szy ię  i w y w l e k l i  i a k  ś c i e r w o .  O s t a t n i e  
słowna i e g o  b y ł y :  O t o ż  n a g r o d a  za  w i e r n ą  d w u l e t n i ą  s ł u ż ­
b ę  i  s i ln e  o b l ę ż e n i e  k t ó r e  w y t r z y m y w  a ł e m : B o ż e  z l i t u y  się 
n a d e m n ą ! u

("475J  L a t u c h .  S t e p .  X i ę .  „ M i c h :  B u t u r l i n  s o b r a w s i a  
s w o r a m i  i  p r i y d e  p o d  l i r a d  K o l u h u  i  n a c z a p r i s t u p a l i .  
W  t o m  z e  h r a d i e  s i d i e t  J w :  J w :  H o d u n o w , z a  n im  u b o
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b y s t  J r i n a  N i k i t i c z a  R o m  a n o  w y  e h , F e d o r a  N i k i t i c z a  s e -  
s t r a .  J c h d a  z e  h r a d  w z i a s z a  i  B o i a r i n a  J w .  H o d u n o -  
w a  s  b a s z n i  s w e r l i o s z a  , l i u d e y  z e  m n o h i c h  p o s i e k s z a , a  
im i e n ia  i c h  r a z h r a b i s z a .  N o  i e s z c z e  B o l i a r i n  J w .  H o -  
d u n o w  z i w  b y s t , i  o  n e m  w o z w i c s z c z e n o  b y s t  M ic h :  B u ~  
t u r l i n u .  O n  z e  p o w e l i e  i e h o  n a  O h u  r i e k u  p r i w e s t i  i  w  
w o d a  p o s a d i t i ; i  w  w o d a  ie h o  w w e r h o s z a , t o h d d  o n  
z a  k r a y  s t r u h a  u d e r z a s i a .  M ic l ia y lo  z e  w y n i a w  s a b l i u , 
i  o t s i e c z e  i e m u  r u k u  i  p o t o p i  i e h o  w  w o d i e .  J  t a k o  
s k o n c z a s i a  r n u c z e n i e z ę s k i  , n o  k  s o w i e t n i k o m  R o z s t r i h i -  
n o m  n e  p r i l o z i s i a .  Z e n a  z e  ie h o  J r i n a  N i k i t i c z n a , h o r -  
k o  p o  n e m  p t a k a s i a  , n o  o t  u b i y s t w a  i c h  s w o b o d n a  b y s t .  
A  M i c h a y l a  B u t u r l i n a  p o r a z i  d u c h  n e p r i i a z n e n n y i  l i u t  
z i t l o  i  p r e b y s t  t a k o  d o  k o n c z i n y  s w o i e i a y  W  t e y  S t .  
X i ę c l z e  ś m i e r ć  J a n a  G o d u n o w a , o p is a n a  z w i e l k i e m i  sz cze ­
g ó ł a m i ,  ie st  o d m i e s i o n a  d o  czasówr f a ł s z y w e g o  D y m i t r a  
w y w l o k i , c o  i e s t  f a ł s z e m , a l b o w i e m  o n  się  w t e n c z a s  z n a y -  
d o w a ł  n ie  w  K a ł u d z e  ł e c z  w  w o y s k u  T e o d o r a  B o r y s o w i -  
c z a  p o d  K r o m a m i ,  g d z i e  b y ł  wrz ię ty  w  n i e w o l ą  f O b .  t e y  
H i s t .  T .  X L  k a r .  i g 37- p o t e m  m i a ł  u r z ę d  o k o l i c z n e g o  za  
o s z u s ta  i C a r a  B a z y l e g o  i d o p i e r o  1 6 1 0  n i e m a  g o  w  U rz .  
S p i s i e  B o i a r ó w r, g d z i e  p o w i e d z i a n o :  z a b i ł y  w  K a ł u d z e  o d  
ł o t r a .  O b .  S t a r .  R o s .  B i b l .  T .  X X .  k a r .  8 4 -

B e r  m ó w i ,  źe  H a n s b e r g  ( o n i m  i w  u w .  125) i T e n -  
n e r s  v o n  W i s s e n  z o s t a w i l i  n a  d r o d z e  B o i a r a  J w .  G o d u ­
n o w a  , m ę ż a  s z l a c h e t n e g o  i  b o g o b o y u e g o  k t ó r e g o  D y m i t r  

I I .  u t o p i ł  w  K a ł u d z e . 44
(Ą 16 J  O b .  B e r a .  •
0477^ T T h e  R u s t i a n  J m p o s t o r  k a r .  167. „ D e m e t r i u s  

h is  l e t r e s  r e a d  p u b l i k e l y  d i d  n x t r e m o l y  f o r m e n t  t h e i r  
S e d i t io n is  , b u t  th e  p r e s e n c e  a n d  c a r r i a g e  o f  M a r i n i a  t r a n -  
s p o r t e d  t h e i n  b e y o n d  a l  b o u n d s . 44 K o b i e r z y c k i  k a r .  i 54 - 
„ R e d i t u r u m  se a d  e x e r c i t u m  s i g n i f i c a b a t ,  si n o v o  i t e r u m  
se  p o l o n i  o b s t r i n g e r e n t  s a c r a m e n t o  , c leq ue  M o s e h i s , q u i  
l i d e m  d a t a m  ł e f e l l i s s e n t ,  s u m e r e n t  s u p p l i c i u m . 44 W i c l e -  
k i n d :  „ a m p l i s s i m a  p r a e m i a  p r o m i t t e b a n t . 44 K r o n .  L w o w a  
k a r .  244* 11 o b i e c u i ą c  i m  w u e lk ą  n a g r o d ę . 44

(Ą 7 8 )  O b .  B e r a .  O n  n a z y w a  K a z i m i r s k i e g o  p r a w d z i ­
w y m  f r a n t e m ,  k t ó r y  z R o s s y a n a m i  b y ł  R o s s y a n i n e m  z P o ­
l a k a m i  P o l a k i e m .  A  K o b i e r z y c k i  m ó w i  o  n i m :  „ n o t u m  
p e r  s e d i t i o n e s  n o m e n . 44 W o d z o w i e  P o l s c y  w  T u s z y n i e  
z m u s z e u i  b y l i  g r o z i ć  m u  ś m i e r c i ą .

(479) K o b i e r z y c k i  k a r .  199.
(480) O  t y m  p o s t ę p k u  M a r y n y  O b .  K o b i e r z y c k i e g o  

k a r .  125 w  T h e  R u s s  J m p o s t o r  k a r .  168. w  N i e m c e w i c z u  
k a r .  5 1 9 .  D w a y  p i e r w s i  m ó w i ą :  „ f a e m i n a  in g e n s  animi , 

v a s t i  a n i m i . 44 _
(4 8 iJ D w a  t y s i ą c e  p o d ł u g  i ł ó w  K o b i e r z y c k i e g o  (K ar .  

362J W  T h e  R u s .  J m p o s t o r  p o d o b n i e ż .  T h e y  f o u g h t , u n d  
tw 'o t h o u s a n d  f c l l  in  t h a t  C o n f l i e t  o n  b o t h  s i d e s .44 L e c z
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fóer pisze źe do D ym itra przystało tylko 5oo Kozaków , 
z których w ielu pobili goniący ich Polacy.

(482,1 B e r  u t r z y m u i e , źe i 3 S t y c z n i a  S a m o z w a n i e c  
o t r z y m a ł  w  K a ł u d z e  u w i a d o m i e n i e  o d  M a r y n y ,  k t ó r a  iu ż  
p r z y b y ł a  z T u s z y n a  d o  D m i t r o w a .  T o  n ie  ie s t  z g o d n e  
z i n n e m i  w i a r o g o c l n i e y s z e m i  ś w i a d e c t w y .  i )  L i s t  k t ó r y  
z o s t a w i ł a  w  K a ł u d z e  ( o h .  n ize y  u w .  Ą S 3)  ie s t  z d a t y  16 
L u t e g o  (6 p o d ł u g  d a w .  k a l ;  O b .  N i e m c e w i c z a  k a r .  4 2 1 .  
n )  R o ż y n s k i  u w i a d a m i a i ą c  Z y g m u n t a  l i s t e m  z d a t y  27 L u ­
t e g o  o u c i e c z c e  M a r y n y  m ó w i  że  t a  n a s t ą p i ł a  z W t o r k u  
n a  Ś r o d ę  ( O h .  N i e m e .  k a r .  3 9 7 ;  P i e r w s z a  p r z e d  27 ś r o ­
d a  b y ł a  11 L u t e g o  d a w .  k a le n .  A  w i ę c  M a r y n a  u c i e k ł a  
10 /20  n a  1 1 / 2 1  L u t e g o ;  l i s t  zaś m ó g ł  h y c  g o t ó w  n a  k i l ­
k a  d n i  p r z e d  t e m  ( 6 / 1 6  L u t e g o /  3 )  W  d z i e n n i k u  S a ­
p i e h y  ( O b .  Z y c i e  J. P .  S a p i e h y  k a r .  238J p o w i e d z i a n o ,  
źe  o n a  p r z y b y ł a  d o  i e g o  o b o z u  28 L u t e g o  ( 1 6 p o d ł u g  d a ­
w n e g o  k a ł . /

4483;  L ist  ten umieszczouy całkow icie w H ist. Y lad . 
K obierzyckiego na kar. 2o3 i w Życiu J. P. Sapiehy na 
kar. 234- a w Niemcewiczu kar. 4.21 i w T he Rus. Jm - 
postor (kar. 169; skrócony. Podaiem y wyciąg: „M aryna 
z W ielkich K o ń c z y c .. . .  N ie m ogę iuż sobie okrutną w ię­
cey b y ć , abym to podeptać, i na to spuścić m ia ła , i oto 
nie dbać , co nad wszystko sarnę cnotę ludzie m iłuiący 
p rzeldadaią , anim nad bestye biedne nędznieysza, aby ie- 
sli mnie z natury trwoźliwey i białogłow skiey, wzdy ro ­
zumiem w całey nadziei 1 obronie Bosluey ostawszy, osta- 
tecznego nieszczęścia i obelśenia mnie i stanu m o ie g o .o d  
tych sam ych, którym by opieka o mn.e i obrona powinme 
n ależała , uchraniać się i o sobie radzie nie m iała. X alu  
pełne serce , że i na sław ę uczciwą i dostoynosc od B o ga 
daną n astęp u ią ! z niepoczciwemi mnie rć wnali na posie­
dzeniach, i na bankietach swoich przy kuflu i trunkach 
w sp o m in a li/ . ..  N ie da B ó g , aby kto mną w prywacie 
swey targow ać m iał obelżywie , mnie i stan móy, przysłu- 
gowawszy s ię , zdiadziecko w ydaiąc , tam  przem ysliwaiąc 
wywieść m iał, i tem u oddać (t. i. Zygm untowi; który ia- 
ko do mnie tak i do państw a tego żadnego praw a i sp ra­
w iedliw ości nie m a . . .  T eraz bez rodziców, bez powin- 
nych i bez krw ie i bez przyiaciela i opieki zostawszy, w 
żalu i utrapieniu m olem Bogu  się cało oddawszy, do m ał­
żonka m ego , niewolą przyciśniona , uieżdzać muszę, abym 
i przysięgę nienaruszoną i sław ę całą zachowała , i w po- 
koiu wzdy kiedy pom ieszkać i wytechnąć w żalu moim 
m o gła  od B o ga  sam ego opiekuna niewinności i spraw ie­
dliw ości dekretu i rezolucyi prędszey czekaiąc , z tym się 
tedy B ogu  moiem u ośw iadczam  , iż iako d la obrony sła­
w y ,  uczciwości dostoyności przy praw ie moim obstaw am , 
g d yż  b ę d ą c  panią N a r o d ó w ,  C a r o w ą  M o s k ie w s k ą  , w ra-
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cać się do stanu szlachcianki polskiey i znowu poddanką 
być nie m o g ę , tak  d la  dobra  rycerstw a te g o , które cno­
tę i sławę m iłuiąc na przysięgę p o m n i, odieżdzam v‘

(484) Tyszkiewicza. W  T he R us: Jm p o stor kar. 170, 
„N eith er w ould they any raore be Com m anded by him. 
but M using one T iskevicius for their G e n e ra l, prepare 
to follow  D em etrius their old  L o rd .“

O wym ówkach buntowników Roźyńskiem u Ob. K o - 
bierzyckiego kar. 207. N iem cewicza kar. 4 22 i T he Rus- 
sian Jm po stor kaa: 170.

(485) W  liście 27 L u tego  ( O b. wyźey uw. 4^2)- 
„W oysko się bardzo b u n tu ie , nie będzieli na zamierzony 
kres w iadom ości iakiey, którąby się m ogło kontentować 
Rycerstw o , trudno go będzie ham ow ać.... Boiarow ie c i,  
którzy znami z Patryarchą z o s ta li , nie sm akuią sobie źe 
żadnego pisania od W . K . M ości nie m ie li, i tych d o ­
brze pocieszyć, stalszym i będą w zamysłach sw oich.l•<•

(486) Ób. wyźey:
Jm iona niektórych Rossyiskich tuszyriskich posłów  są 

wyliczone w liście królew skim  z daty 21 W rześnia 1610 r. 
o w ynagrodzeniu ich dom am i w M oskwie i posiadłościa­
mi (O b. Zb. Prz. Pań. T . II. kar. 45 i )  „B o ia ro w ie , O- 
kolniczowie Szlachta i D iaki nasze: Mich H leb. Sałtyków  
z synem swoim Ja n e m . X . Bazyli M ossalsk i, X .  Jerzy  
Chworostynin, N iceta W eliam inów , M ichał Mołczanów, K . 
T eod . M eszezerski, T om asz Grazny, L ew  Pleszczejow, Jan  
G ram o t^n , T eo d . O udronów , Ja n  Czyczerin , S tef. Soło- 
w ie ck i, Joacb . W itow tów , T eod . O praksyn , Bazyli Ju -  
riow  i w szyscy przyiechali do naszey K . W. i zaczęli nay- 
pierw si służyć.... i w tenczas gdy do nas przybyli, dom y 
ich na M oskw ie ze szczętem^ zniszczoneu itd. Z nich T e ­
odora Andronow a m ianuie B. K am ański , Pieczętnikicm  i 
Dw orzaininem  Radnym  Poselstw a w swoim  Zb. Dyplom . 
Spr. kar. 4° 5- (Z ygm unt w 1611 r. nazywał Andronow a 
Boiarem  i Kassyerern. Ob. Zb. Prz Pań. T . II. kar. 543).

O b. także Nikon. K ron. kar. 128 i L atu ch  Step . 
X i ę g a .

(487) M. Sałtyków  wyprawiony był w poselstw ie do 
Polski od C ara  Borysa , w idział tam  W ładysław a ieszcze 
siedm ioletniego. Ob. tey H ist. T . X I  kar. 33

W szystkie te m ow y i odpowiedź K anclerza Sapiehy 
są "w Kobierzyckim  (k a r . 168 i dal.) podług słów iego 
Baz. M ossalski m ówił po Jan ie  Saltykow ie ( velut ex con- 
ditio ju rit) potem  Jan  T arasew icz Gram otyn (Jo an n e sP a-  
rasovicius) O b. Zb D ypl. Pań. T . II. kar. 480.

(488) Q uia gens ut c o e lo , ita m oribus a sp e r io r , 
hospitibus “  Ob. K obierz. karta  in5 . Niem cew. karta 
4oć i 4o8.
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(4SgJ Niemcewicz kar. 4 ° 9- INieszło u nich o sw o­
body i p r a w a :  cała usilność obrocona, by K ró lew ic wy­
rzekł się wiary Rz. K atolickiey, był przez Patryarchę ko­
ronow anym , utrzym ywał i pom nażał M onastery i cerkwie 
Świętych- Z taką zaciętością, mówi K obierzycki... iż zda­
w ało się , że nie tylko duszne zbaw ienie, lecz iakąś s ło ­
dycz i rozkosz w nich znaydow ali.44

(4go) Zb. Przyw. Pań. T . II. kar. 44 1 • 11 Przysięgał 
K ró l Roiarow i Mich. H leb. Sałtykow i i tow arzyszom . . . 
że gdy K rólew icz będzie na tronie naszym, w iary praw o- 
slawney nie zniszczy, m iast od Państw a M oskiewskiego nie 
odłączy, i osiadłości i m aiątków  i domów' nam nie odbie­
rze i bez przekonania nic złego nikom u nie zrobi ( w o- 
kol: liście b o iara  X . M ścisław skiego i Boiarów  którzy 
znim Państw em  rządzili , od  4 W rz.)

(491) W  będącey w łasnośeią P. Jeiunołaiew  kopii 
z listu Boiarów  m oskiew skich do K azanu 3o Sierpnia 118 
(1610) r. .,-M y B o i a r e  p r i h o w o r i l i  i  u k r i e p i l i  i  k r e s t  s  0- 
b ie  s t o r o n y  c i e l  o w a l i , i t. d. n a  t o m  c z t o  n a m  ś l u z y  t i  i  
p r i a m i t i  C a r i u  s w o ie m u  IV la ,d i s ł a w  u  K o r o l e w i c z i u  i  i e ­
h o  d ie t e m  ,  k o i c h  ie m u  h o s u d a r i u  w p r e d  B o h  d a ś t  , a  
m i m o  ie h o  i z  M o s k o w .  H o s u d a r s t w u  i  i z  i n y c h  I I o s u -  
d a r s t w  n a  M o s k o w :  I i o s u d a r s t w o  n ik o h o  n e  c h o t i e t i y  

W  Dz P- Zyg. III. T . II. kar. 4 IG- umieszczona iest 
ro ta przysięgi daney przez Posłow: „ J a  (H N ) cahue Iirzyż 
Przenajśw iętszy monarsze m oiemn C arow i i W . X . W ła ­
dysław ow i synowi Zygm unta, W szech R ossy i, ze w,men 
iestem  M onarsze sw oiem u wiernie 1 praw c ziwie s uzv c , 1 
we wszystkiem dobrze życzyć, do Szuyskiego 1 ego o tia  
co się D ym itrem  m ianuie nie przystaw ać, 1 żadnego in­
nego m onarchę na państw o M oskiewskie nie życzyc prócz 
M anarchy naszego C ara  i W . X c ia  W ładysław a syna Zy- 
gm untow ego, a poki nam B ó g  nie da go na Państwo 
M oskiew skie, obowiązuiemy się służyć wiernie iw e  wszy­
stkie m dobize  zyczyc oycu iego M onarsze naszem u, dzis 
Nayiaśnieyszem u K ró low i Polskiem u W . X .  L itew skiem u 
Zygm untow i Synowa Jana'*4 i t. cl.

(4gz) Ob. ten list w Dz. P. Zyg. III. T om . II. i w 
nocie JN. X . , „C o  się tknie sam ego m iasta stołecznego M o­
skwy, i tam  snadź wielkie rozerwanie i częste byw aią tu­
m ulty, d la  tego iż między Skopincm  Szuyskim aterazniey- 
szym W asilem , co sobie regim ent u zu rpow ał, wielkie e- 
m ulacye , a wszakże i tam  w iele ich lubo pocichu do nas 
i do syna naszego znayduie się sk łonnych .. . W  tych te­
dy szczęśliwych za łaską i m iłosierdziem  Bożym pow odzc- 
nia naszego początkach łacno Uprz. W . baczyć m ożesz, 
iako się ściele d roga zamięszaniną iednych , a życzliwo­
ścią drugich ku n am , do pomnożenia sławy Rycerstw a 
naszego i rozszerzenia granic R ptey a zgoła opanowania
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c a ł e y  t e y  M o n a r c h i i  M o s k i e w s k i e y  ie ś l i  ,czego sa m  t y t k o  
d e f ic i t  s k a r b u  i  d o s t a t k ó w  n a s z y c ł i  n ie  r o z w i e d z i e  44 P i s a ­
n o  i f i - i  M a r c a .

(493) P r a e  g a u d i o  e r u m p e n t i b u s  m a n a n t i b u s q u e  la-  
c r i m i s 44 K o h i e r z y c k i  k a r .  18 1 .

(4 94 ) K o h i e r z y c k i  m ó w i ,  że  o d  t y c h  m i a s t  p r z y b y ł o  
d o  Z y g m u n t a  16 B o i a r ó w  z k t ó r y c h  g łó w  n e n ii  b y l i  X i ą ż e  
L e o n c i u s  J a c k o w i u s  i G a b r y e l  C h r y p u n ó w .

(4 9 5 ) O b .  K o b i c r z .  i N i e m c e  w : .  W  o d p o w i e d z i  K r ó -  
l e w s k i e y  p o w i e d z i a n o :  „ l u b o  m n i e m a n y  D y m i t r  n i e g o ­
d z ie n  ni ł a s k i , n i  w i a r y . 44

( 4 96) R o ż y ń s k i  w  l i ś c ie  d o  K r ó l a  ( O b .  w y ż e y  u w .  
480.) , ,Z b ł ą d z i ł a  i d o  D m i t r o w a  z a i e c h a w s z y  d o  l e g o  c z a s u  
t a m  m i e s z k a / 4

(497 ) S ł o w a  k t ó r e  B e r  p r z y t a c z a : C z y ł i ż  p r z y s t o i  
m n i e ,  C a r o w e y  W s z e c h  R o s s y i ,  p o k a z a ć  s ię  t a m  w  p o -  
g a r d z o n ć y  p o s t a c i  ? G o t o w a n i  p o d z i e l i ć  z m ę ż e m  w s z y s t k o  
c o  się B o g u  p o d o b a . 44 W y i e c h a ł a  d o  K a ł u g i  k o n n o  w  p ą ­
s o w y m  a x a m i t n y m  p o l s k i m  ż u p a n i e , w  b u t a c h  z o s t r o g a ­
m i  u z b r o i o n a  p i s t o l e t a m i  i p a ł a s z e m .  S a p i e h a  d a ł  i e y  
•w szy stk ich  N i e m c ó w ,  k t ó r z y  się  p r z y n i m  z n a y c lo w a l i  i 5 o 
K o z a k ó w .  O d  tą d  u r z ą d z i ł a  s w ą  s ł u ż b ę  d w o r s k ą  z N i e ­
m e k .

(4 p8) O b .  N i e m c e w i c z a  k a r .  4 24 > i N a r u s z e w i c z a  k a r .
298. B u n t o w n i c y  w y z n a c z y l i  s o b i e  d l a  g r a b i e ż y  m a i ą t e k  
M a r s z a ł k a  L i t e w s k i e g o  D o r o g o s t a y s k i e g o , K a n c l e r z a  S a ­
p i e h y  i X .  Z b a r a z s k i e g o  i a k o  s z k o d l i w y c h  p o r a d c o W  K r ó ­
l e w s k i c h .

(499) P i ę ć  k o m p a n iy  ( v e x d l a )  l u ł k o w n i k a  L i n k a ,  2 
k o m p :  P o s s e  i R w a r e n g e m a , 600 l u d z i  z N a r w y  i 700 
% W y b o r g a  p o d  w o d z ą  P i o t r a  D e  l e  W i l l a ,  ie s z c z e  3 o o  
S z w e d ó w  i 2 K o m p .  ( s ig n a )  F r a n c u z ó w  O h .  W i d e k i n d a  
k a r .  i ) 3 . A  D a l i n  w  G e s c h  d e s  R e i c h  S c h w e d e n :  „ N a c l i -  
d e m  d e  l a  G a r d i e  d a n  17 J e n n c r  a n s  S c h w e d e n  e in e  V e r -  
s t a r k u n g  v o n  e t w a s  Liber 3 o o o  m a n , u n t e r  w e l c h e n  g e -  
n u g  u n g l e i c h e  N a t i o n e m ,  N o r d l a n d i s c h e  S c h n e e  L a u f e r  
u n d  z w o  T a h n e n  F r a n z o s e n ,  w a r e n ,  e r h a ł t e n  l i a t t e  , s o 44 
e tc .

(5 00) W  U r z :  X i ę  : ,, T o i c z  z im  i  p o s i a ł  K .  M ic h .  
W a s\  w B o s t o w  W o i e w o d a  K 11. J w a n a  C h o w a n s k a h o  d a  
K .  J a k o w a  B o m a t in s k a h o .  A  i z  R o s t o w a  w c l i c n o  i t t i  
k  K a s z i n u , d a  K o  T w e r i A  W  N i k o n .  K r o n .  k a r .  i 3 o. 
. A * o s ia  K .  M K h . W a s i / i c w i c z  i z  s l o b o d y  K .  J w .  A n d .  
Chowahskoho p r o t i w  n e m e c k ic h  l i u d e y ;  K .  J w a n  z e  
s s z o l s ia  s  N c m e c k ;  l i  u d / n i  s  W o i e w o d o i u  s  J w e l k o r o m  

p o d  S t a r t  c c i  a  A
(50 1)  O b .  o n im  w y ż e y :  W  u r z  X i ę .  „Z k z  s  p i e s z y ­

m i  lu d / n i  s  o h n e n n y m  h o ie m  W o i e w o d a  H r i h o r i a  o l n ­
ie  w  a  , i  o n  p c i s z o ! , S o p e h u  i z  D / n i t r o w a  w y b i l i .  ^
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W  A b r .  P a licyn ie  k a r .  178. M ie s ia c a  H e n w :  w  4  d e n  •> 
av / (:z a s  n o s z c z i  , p r i y d e  i z  S l o b o d y  A l e j c a n d r o w y  o t  
K  M ic h .  M a s ,  w  T r o i ć  S e r i i  , M o n a s t y r  W o ie w o d a  H r i l i .  
W o l n i e w ,  a  s  n ir n  i z b  r a n n y c h  w o y  5 00 m u z  c h r a b r y c h  

i  v̂ 0  o r a z i i :  s i i  b o  p r i i d o s z a  i z w i e d a t i s i a  s  L i t o w i  

l i u d m i .  E h d a  z e  o s w i e t a i u s z c z u  d n i , i  s o w o k u p l s z e s i a  
D a w y d o m  ( Z e r e b c o w e m J  i  s  T r o i c k i m i  s i d i e l c y  c h r a -  

b n i  o n i  w o l n y  i z  h r a d a  i s c h o d i a t  c h r a b r s k i , i  n a / d e  n a -  
p a d a i u t  n a  P o l s k i e  i  L i t o w s k i e , i  w t o p t a s z a  i c h  w  S o -  
p i e h i n y  t a b o r y  i  s t a n i s z c z a  i c h  o k o ło  t a b o r  z a z h o s z a  , i  
m i l o s t i u  P r e b e z n :  T r o y c y  L i t ó w :  l i u d e y  m n o h i c h  p o b i l i , 
i  i a z ik i  p o i m a l i  ; S o p i e h a  z  i  L i s o w s k o y  so  w s i e m i  p o l ­
k i  s w o im i  i s s z c d s z e  p r o t i w u  i c h  , i  b y s t  im  b o y  w e l i k  n a  
K l e m e n t i e w s k o m  p o l e , i  n a  K e l a r c w i e  p r u d i e  , i  n a  I V o t -  
k u s z i e , i  n a  K r a s n o y  h o r i e , i  r n n o h o  b i w s z e s i a  , i  m n o -  
h i  o t  o b o iu  s t r a n a  p i w s z e  s m e r t n u i u  c z a s z a , m n o ż a y s z e  
z  s u h u b o  p o h i b e  p o t k a  e r e t i c z e s k a h o  , i  r a z y d o s z a s i a  o  
b o i , i  d e n  t o y  p r e p r o w o d i w s z c , w o  o b i t e l i  C z u d o t w o r -  
c a  s o t w o r s z e  z a p o w i e d a n n o i e  i m i ,  p a k i  w o z w r o t i s z a s i a  
k o  K .  M ic h .  W a s .,  n a  P o l s k i c h  z e  i  L i t ó w ,  l i u d e y  i  R a s .  
i z m i e n n i k o w  t o l id a  s t r a c h  w e l i k  n a p a d s z e , i  w  n e d o u -  
m i e n i i  b y  s z a ,  ia k o  z e  o s t a w s z i i  p o  n i c h  s k a z a s z a A

( 5 o a )  O s t a t k i  t r z y d z i e s t o  - t y s ią c z n e g o  w o y s k a .  O b .

I  K U n c - y  .

W i d c k i n d  k a r :  1 1 9 .  „ J l l e  ( D e l a  G a r d i e )  X I  d i e  J a -  
n u a r i i  S a p i e h o m  t a n d e m  d i u t u r n a m  s o l v e r e  o b s i d i o n e m  
c o c  g i t  r e p e r i t q u e  c a s t r a  om ni r e r u m  s u p e l l e c t i l e  in  lo n -  
o iu s t e m p u s  p r o v i s a , e t  i n t e r  i l l a m  n o n n u l l a  im m a n is  
n i a g n i t u d i n i s  t o r m c n t a . “

( 5 o 4 ) A b r .  P a l i c y n  k a r .  180. „ P o  o t s Z e s t w i i  ż e  s y - 
l l0 w  b e z z a k o n n y c h , p r o z d a w s z e  o ś m  d n e y , p o s y l a i e t s i a  
Qt o b i t e l i  c z i u d o t w o r c a  k  C a r s t w u i u s z c z e m a  h r a d a  k  h o ­
s u d a r i u  S t a r e c  M a k c ir e y  K u r o w s k o y  s o  ś w i a t o m  w o d o -  
i u  H e n w a r i a  w  20 d e n . . .  E h d a  ż e  i  11. M i c h a i ł  n e  m a ­
to  w r e m ia  p r e m i n a w , p r i y d e  i z  s lo b o d y  w  d o m  C z u d o t w .  
S e r b i a  s o  w s ie m  W o i n s t w o m  s r u s k i m i  l i u d m i  i s  N i e m ­
c y  i  w s e  w o i n s w o o t  t i e c h  m a ł y c h  o s t a n k o w  d o w o ls .-  
t w o w a s z e s i a : t a k o ż c le  i  w e ś  s k o t  s w o y  o t  Z i t n i c  ż e  C z u -  

dotworca p i t a c h u  d a w o l n i e  i  p o  o t s z e s t w i i  ie h o  i  w s e h o  
w o i n s t w a  m n o h im  p r e p i t a n i e  b y s t E

yZCl~ o 3 )  A b r a m .  P a l i c y n  k a r .  179  i n a s t :  „ H e n w a r i a  
,0  12 d c i i  H e t m a n  S a p i e h a  i  L i s o w s k o y  s o  w s i e m i  p o i -
i . .  p o b i e h o s z a k D m i t r o w u  n i k i m  z e  h o m m i  n o  d e -

n i c o i u  B o ż e i u ; t o l i k o z  u z a s n o  b i s z a s i a  , i a k o  1 c lr u h  
r u h a  n e ż d u s z c z e ,  z a p a s y  s w o i a  m e s z c z u s z e z e  i  w e h k o  
o h a t s t w o  m n o z i  p o  n i c h  n a  p u t e c h  o b n c t a c l i a  u  o t  c 111 
y c h  w e s z c z e y , n o  i  o t  z l a t a  i  s r e b r a , i  d r a b i c h  p o r t
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1 1 l\

W i d e k i n d  k a r .  119 .  „ J a c o b u m .  . . .  a t  l i b e r a t o r e m  
s u u m  s u s p i c i e b a t  v e n e r a b a n t u r q u e  e t  a l i q u o t  m i l i i b u s  r u -  
b l o r u m  d o n a b a n t “

N i k o n .  K r o n .  k a r  i 3 o. „ B o i a r  K .  M i c h • L V a s. i z  
S t o b o d y p o y d e  w  T r o ic k .  M o n a s t y r , A r c h i r ń a r y t  z e  1 b r a -  
t i a  ie h o  w s t r i e t i s z a ; o n  z e  s t a  w  T r o ic k . m o n a \ sty r ie  A  

(5o 5<) W i d e k i n d  p i s z e ,  źe  za w o y s k i e m  S z w e d z k i e m  
sz ło  4 o o o  l u d z i  c z ę ś c ią  z N o r c l b o t n i i , c z ę ś c ią  z p ó ł n o c n y c h  
p r o w i n c y i  R o s s y i  o n i  m i e l i  ł y ż w y  n a  5  s t o p  d l  u g i e ,  a  
s z e r o k i e  n a  s t o p ę  , i z t r u d n ą  d o  u w i e r z e n i a  s z y b k o ś c i ą  
c h o d z i l i  p o  z a m a r z ł y c h  ś n i e g a c h  n a  n i c p r z y i a c i e l a ,  k t ó r y  
p r z e c i w  n i m  n ie  m ó g ł  u ż y ć  a n i  i a z d y  a n i  p i e c h o t y .  O  b i ­
t w i e  poci D m i t r o w e m  o n  m ó w i  ( k a r .  12 1 }  „ n e c  M o s c h o -  
r u m ,  epii tu n c  i n t e r e r a n t  p r e l i o ,  v i r t u s  c l e f e c i t ; “  l e c z  się  
u s k a r ż a  , że R o s s y a n i e  l ę k a i ą c  się  n i b y  p o w r o t u  n i e p r z y ­
j a c i ó ł  s p a l i l i  o b o z  p r z e z  S a p i e h ę  z o s t a w i o n y :  T a  b i t w a
za s z ła  p o d ł u g  s ł ó w  ie g o  6 / 1 6  L u t e g o ,  a p o d ł u g  D z i e n n i ­
k a  S a p i e h y  ( O b .  Z y c i e  J .  P .  S a p i e h y  k a r .  2 3 9 )  w  p i e r ­
w s z y c h  d n i a c h  M a r c a ,

(5o 6J  U c z y n i ł  t e n  k r o k  S a p i e h a  z m o w n i e  z K r ó l e m ,  
k t ó r y  n i e c l i c i a ł  p r z y g n i e ś ć  d o  o s t a t k a  S a m o z w a ń c a  p r z e z  
b o i a ź ń ,  b y  t r z y m a i ą c e  z n im  g r o d y  i p r o w i n e y e  n ie  p o d ­
d a ł y  s ię  S z u y s k i e m u . “  ( N i e m c e w i c z  k a r .  4 24A  

( 507J O b .  w y ż e y  i u w .  5 o o .
W  W i d e k i n c ł z i e :  o d s t ą p i e n i e  S a p i e h y  d o  J ó z e f o w e g o  

K l a s z t o r u  k a r .  127 ; d o  R z e w a  k a r .  i 45 ; p r z y b y c i e  H o r n a  
d o  Z u b c o w a  k a r .  14-G: t z t u r m  d o  B i a ł y  k a r .  10 1.

N i k o n .  K r o n .  k a r .  i3 o .  „ Z  S t a r i c a  w z i a s z a ; a  i z  
p o d  S t a r i c y  p o s z l i  p o d  R z e w a , i  p r i s z e d  R z e  w  u  w z i a -  
s z a  ,• a  i z  p o d . R z e w a  p o y d o s ^ a  p o d  L l e l u i u A  i  oz  1 w  L a -  
t u c h .  S t e p .  X i ę d z e .

P o d ł u g  K o b i e r z y c k i e g o  f k a r .  r2/\5)  W o d z o w i e  r o s s y i -  
s c y  C h o w a n s k i  i B o r a t y ń s k i  f C h o u n a c i u s  e t  B o ra t in iu sJ  
i d ą c  d o  B i a ł y  m i e l i  4 ó o o  p ie s z e g o  i k o n n e g o  ż o ł n i e r s t w a ,  
a  H o r n  25 o o A n g l i k ó w  i F r a n c u z ć i w ,  n i e l i c z ą c  i d ą c e g o  
za  n ie m i  t ł u m u  w i e ś n i a k ó w .  P o l a c y  d o w i e d z i e l i  się  o 
tern o d  d w ó c h  w z i ę t y c h  w  n i e w o l ą  A n g l i k ó w .  T h e  R u s s ,  
J m p o s t o r  k a r .  173 .

( 5o 8 ) O b .  K o b i e r z y c k i e g o  k a r .  2 1 7 ,  N a r u s z e w i c z  k a r .
299. N i e m c e w i c z a  k a r .  Ą^5 . W  L a t u c h .  S t e p .  X i ę d z c :  
„ W  to  z e  w r e r n i a  R u z i n s k ó y  i  R u s s k ie  W o r y , u s t y s z a w s e  
l i .  M i c h a y t o w  p r i c h o d , i  K u r a k i  n a  w o  1)  m i t  r o w i e  b o y , 
i  o t  M o s k w y  L i t w a  i  w o r y  p o b i e z a s z a .  a  i n n i  i  w  M o ­
s k w a  p r i i d o s z a  , i  i n i i  w  T u s z i n o  ( a  i n i i  p o d  S m o ­
l e ń s k  k  K o r b l a  p o b  ie h o  s z a .  R o s t o w s k a h o  z e  M i t r o p o l i t a  
F i l a r e t a  N i k i t i c z a  s  s o b o iu  w z i a s z a , a  T w e r s k i y  A r c h i -  
e p i s k o p  T e o k t i s t , i z  T u s z i n a  c h o t i e t  u b ie ż a t  k  M o s k w i e ■> 
i e h o  ż e  L i t w a  i  w o r y  u b i s z a .“  N i k o n .  K r o n .  k a r-  i 3 i . 
„ L i t o w s k i e  l i u d i  i  R u s k ie  w o r y  o t  M o s k w y  p o y d o s z a
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p r ó c z  s  w e l i k i n i  s t r a c h o w a n i e m , a  i n y i e  R u s k ie  l i u d i  
p o y d o s z a  p o  h o r o d o m , a  i n y i e  k  M o s k w i e , a  F i t  a r  N ik .  
R o s t o w s k a h o  M i l r o p o l i t a  w z i a s z a  w  p l e ń  p o w e z o s z a  s  
s o b o iu  s  w e l i k o i u  k r i e p o s t i u  i  o t s z e c l  s t a s z a  w  O s i f o w i e  
n i o 11 a s  t y  r i e .L

B e r  „ T y m  c z a s e m  P o l a c y  r a b o w a l i  i p l ą d r o w a l i  c a ­
l a  o k o l i c ę ,  i z o s t a w i l i  t o  m i e y s c e  z u p e ł n i e  s p u s t o s z o n e m u 1’- 

A b r .  P a l i c y n  ( k a r .  ?.oi ) m ó w i ,  źe  g d y  S a p i e h a  b y ł  
z m u s z o n y  u c i e c  o d  K a t e d r y ,  n a te n c z a s  w  o b o z i e  T u s z y ń ­
s k i m  p a n o w a ł o  w i e l k i e  z a m i e s z a n i e :  „ W s i  P o l i a k i  'w k u ­
p i ę  n a c z a s z a  s i e s z s z i  R u s k .  i z m i e n n i k o w , k o i  w  T u s z i n i e , 
D w o r i a n  i  D i e t e y  b o i a r s k i c h  i  S t r i e l c o w  i  K o z a k o w  i  
w s i a k u i u  c z e r ń .  . . M n o z i  z e p r i b i e h s z e  r a n e n y i a  k  c a r s t w ,  
h r a d u  s k r o w n y m i  s le z a / n i ,  p r o s i s z a  i z r u c z e n i a  p r o c z i m :  
i  n e  b y s t  i z b a w l i a i u s z c z a h o , i  u e  b ie  n ik t o z e  p o m o h a i a .  
J  t a k o  p o y d o s z a  k  S m o l e ń s k u  s t o i a t i  i  p o  in y / n  b r a c io m  
w o i o w a t i . 1’ 1'

( 5oc)) 8 K w i e t n i a  v .  s. ( N a r u s z ,  k a r .  3ooJ. N i k .  K r o .
k a r .  3 3 1. . J l r i h o r e y  i e  ( W o ł u i e w ) p r i d e  k  O s i f o w u  M a n a -  
s t y r i n  i  L i t o w s k i e  l i u c l i  i z  O s i j o w a  p o y d o s z a ;  o n  z e  s o y -  
d e  ic h  n a  d o r o b i ę  i  L i t o  w s k ic h  l i u d e y  p e b i t  i  F i l a r e t a  
N i  k i t  i  c z a  o t p o t o n i t , a  s a m  p o y d o s z a  k  M o s k w i e .1-’-

W i d e k i n d  o z d o b y c i u  J o z e f o w e g o  K l a s z t o r u  ( O s i p o -  
v ia);  i o o s w o b o d z e n i u  F i l a r e t a  k a r .  lĄ g .

' ( j i o )  K o b i e r z y e k i : „ Y i r  m i l i t i a c  s t r e n n u u s  a c  b e l -  
l i c a  l a u d e  p r a c e l a r u s ś  N i e m c e w i c z :  „ k t ó r e g o  m ę z t w o  ie d n a  
t y l k o  p o p ę d l i w o ś e  p r z y ć m i ł a ś

(5 i i )  B e r  p i s z e ,  że S a p i e h a  o d s t ą p i w s z y o d  D n n t r o -  
w a  i w z i ą w s z y  J ó z e f o w y  k la s z t o r ,  s a m  u d a ł  się  d o  K r ó l a  
d o  S m o l e ń s k a ,  i  o k o ł o  W i e l k i e y n o e y  w r o c i l  z t a n i t ą d  
z n o w u  d o  w o y s k a ,  k t ó r e  z i m o w a ł o  k o ł o  r z e k i  I g r y  n a  
m i e y s e u  o b f i t u i ą c c m  w s t a d a  i z b o ż e ,  g d z i e  ieszcze  n ie  
b y ł o  d z i a ła ń  w o i e n ń y c h .  T o  z g o d n e  ie s t  z D z i e n n i k i e m  
S a p i e h y  ( O b -  i e g o  ż y c ie  k a r .  w D )  R ę k o p .  F i l a r e t a  „ D r u - 
k ie  z e  P o l k o w m k i  i  R o t m i s t r y  p o y d o s z a . . .  p e d  W o ie  w o d -  
s t w o m  P a n a  S a p i e ł u y  U y ś c i e  r z e k i  U g r y  o 7 werst,  
o d  m i a s t a  K a ł u g i  O b .  "W". K a r :  str.  18/p K o b i e r z y .  k a r .  
2.19. „ C a e t e r i s  C a l u g a m  c o n t e n d e n t i b u s  n o n  le v e  a d d i r e  
r o h u r  J. S a p i e h a e  legiones. '-1’

(0 1 2 )  P o d ł u g  B e r a ,  L i s s o w s k i  się  t r z y m a ł  c a ł ą  z im ę  
w  S u z d a t u  z k ą d  p o s z e d ł  w  M a i  u 1 6 1 0  d o  P s k o w a .  T a ­
m e c z n i  z d r a y c y  p r z y i ę l i  g o  z r a d o ś c i ą .  N i k o n .  K r o n .  k a r .  
i p ) .  , , L i s o w s k o m u  p o l k o w n i k u  a  s  n im  i z m ie / m ik o m  O n -  
d i  e iu  P r o s o w e c k o m u  s t o w a r i s z c z i  p r i s z e d s z i m  w  K o -  
l i a z i n  M o n a s t y r  i  R o l i a z :  M o n a s t y r  b y s t  w  o s a d ie .  TV o-  
i e w o c la  z  u  n i c h  b ia s z e  D a w .  Z e r e b c o w  i  b i l s i a  s  n im i  
k r  le p k o  , i  K o l i a z .  M o n a s t y r  w z i a s z a  w z ia t ie r n  i  m n o h o -  
c i e l e b n y i a  C z i u d o t w o r c a  M a k a r i a  K o l i a z i n s k a h o  ( m o s z c z p  
i z  r i a k i  s r e b r i a n y i e  p o w e r h o s z a  n ci z e m l i u  i  r a k u  r a z -

i 'j 5
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1 2 , 6

s i e k o s z a ;  W o i e w o d u z  D a w .  Z e r c b c o w a  i  J h u m e n a  i  b r a ­
l i  u  i  w s i e c h  l i u d e y  p o b i s z a  i  w s i u  k a z n u  M o n a s t i r s k u i u  

p o i m a s z a  i  M o n a s t y r  w y i h o s z a . . .  T o y i e  z l o c h c y  O n d r :  
P r o s o w e c k o y  s  K a z a k a r n i  p o y d e  w o y n o i u  i  b y s z a  p o d  
J w a ń o m  h o r o d o m  i  p o d o  P s k o w y m  , i  t u t a  s  L i t o w s k i -  
m i  l i u d m i  r a z o s z l iś '" ' ’

( 5 13) N i k o n .  K r o n .  k a r .  i 3 i . ,, K .  M ic h .  M a s .  S z .  
p o y d e  iz  T r o ić :  M o n a s t i r i a  k  M o s k w i e  i  p r i y d e  p o d  M o -  
s k w u . C a r  z e  W a s i l e y  p o w e l i c  ie h o  w s t n e t i t  i  N e m e c k .  
W o ie w o c l u  J a k o w a  P u n t o s o w a  s t o w a r i s z c z i ; M o s k o w -  
s k ie  z  l i u d i  w i d i a  ie h o  p r i c h o d  k  M o s k w i e , i  w o z d a s z a  
i e m u  w e l i n  c z ę s t y  w s t r i e t o s z a  ie h o  c z e s t n o :  f  S t o l a r :  za  
D r e w n i a n e m  m i a s t e m  n a  d r o c lze  J a r o s ł a w s k i e y J  i  b i s z a  
i e m u  c z e t o m  c z t o  o n  o c z i s t i l  M o s k o w :  H o s u d a r s t w o  i  
p r i y d e  k o  C a r i u  W a s i l i u . C a r  z e  W . ie h o  p o ż a ł o w a ł , 
a  m n ie  n ie  n a  n e h o  n a  c z a  d e r i a t i  p o  p r i e z d i e  R e z a n -  
s k o m , i  w i d i e l  c z t o  M o s k o w :  l i u d i  ie m u  w o z d a l i  c z e s t  
w e l i k u i u  i  b i l i  i e m u  c z e t o m  s o  s i c z a m i .  N ie m e c k a h o  z  
W o i e w o d a  J a k .  P i u i t .  i  N e m e c k . l i u d e y  p o ż a ł o w a ł  I I o s u -  
d a r  s w o i m  w e l i k i m  ż a ło w a n i e m . ' ’ '"

W i d e k :  k a r :  i 3 o. ,, 12 d ic  M a r t i i . . .  m a g n i f i c e  t r i -  
u m p k a n t i s  a d  in s t a r  i n g r e d i t u r .  A d ^ e n i e n t i b u s  p r o c e s s e r e  
o t n i a m  n o b i ł e s ,  p o r t i s q u c  o m n i s  a e t a t is  a c  s e x u s  e l f u s a  
m u l t i t u d o ,  m o r e  p a t r i o  s a l e m  p a n e m q u e  a f f e r e n s  h u n c  
( S o e p i n u m )  P a t r e m  P a t r i a e  i l l u r a  (de  la  G a r  d ie )  a s s e r to -  
r c m  p u b l i c a e  l i b e r t a t i s  a p c l l a b a n t .  . . .  B a s i l i u s  S u i s c b i u s ,  
p r a c  g a u d i o  e r u i n p e n t i b u s  l a c h r i m i s  , t e s t a b a t u r  a m m i  
c a n d o r e m  , q u i . . .  t u n c  c e r t e  s i n c e r u s  a p p a r u i t .

(5 14 ) A b r .  P a l i c y n  k a r .  2o3. „ O t  w s e h o  h r a d a  C a r -  
s t w  u i u s z c z a h o  M o s k w y  ia k o  D a w i d  s o  i u n o s z i  p a c  z e  
S a u l a  p r o s l a w l i a i e t s i a P  W i d e k j n d  o u c z t a c h  w  M o s k w i e  
k a r .  i 3 i . .  P s k ó w  K r o n .  k a r .  89. „ 7  s r i e t o s z a  ie h o  n a r ó d  
s  w e l i k o i u  c z e s t i u  i  ic u le  s  C a r e m  i  w  o z w e s e l  is  1 a , i  d a ­
r y  n in o h i  i  c z e s t n y  o t  n e h o  p r i ia t . '" ' ’

(5 i 5j  A  b r a m :  P a l i e y n  k a r .  2o3.  „ C h r a b r y i  i e  t o y  
m u z  o t  r n n o h ic h  m o l in i  b i a s z e , c la b y  s z e t  i z h u b i t i  p u t i  
n e c z e s t i w y c h  , i  d a b y  n e  p r e s t a t  o t h o n i a t i  w o ł k i  o t  s t a ­
d a  C h r i s t ó w  a . O n  z e  C a r i a  ia k o  J s a a k  p o s l u s z a s z e  o t c a  
s w o i e h o  A w r a a m a  , i  p r i c h o d i t  c i e t o w a t i  l i c e , o n e m  i e  
m n o h  t r u d  i  b o r b y  p o d i a t P

(5 i GJ T a m ż e :  „ N e  u w i ą ż e m y  i  u d  w  c z e l o w i e c i e c h
b i e s i a s z c z i y s i a  i a z y k  r n n o h ic h  o t  s e r d e c  t u k a w y c h  p o d -  
w i i e s i a  : s  k l i a t w o i u  p o d c h o d i a t  w  t a y n y c h  d u m i e c h  S a -  
m  o d e r z e  a , i a k o  w  s i a  z e m l i a  R o s i y s k a i a  p o c z i t a i e t  K .  
M i c h a i ł a  p a c z c  t e b e , w e l i k i y  C a r i u , i e s z c z e  i e  s k i p e t r o -  
l i o s c a  c h o t i a t  ie h o  w i d i e t i J

(5 1 7 )  P s k ó w  K r o n .  f o l .  33 . „  S t y s z a c h u  b o  t i i  z,a-  
w i s t n i c y  d i a d i a  ie h o  w  n a r o d i e  l i l d h o l i u s z c z e , ia k o  d o -  
s t o i t  s y c e w y i  K n i a ź  s i l n y i  i  c h r a b r y i  m u z  b y  U  C a r e m  ,
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ia k o  i z b a w i  n a s  o t  n a s z e s t w i a  i  o t  I d a d a H  Tam ie: . . P o -  
z a w i d i e s z a - . ■ ia k o  z e  S  a u t, D a w i d a  p a s t y  n u  s u s z c z u , i

u b i  H o l i  a f a , i p o i a c h u  S a u t u  d i e w i c y  w  t y s i a s z c z a c h  p o -  
b i c d u , a  D a w i d a  w o  t m a c h O b .  t a k i e  A b :  P a l ;  f u b  
w y z e y  uw * 5 i 4 -

0 5 180 W  A  B r i e f  H i s t o r y  o f  M o s c o v i a , b y  M i l t o n ,  
L o n d -  1682 p a g .  63 . „ A n d  is s a id  to  l ia v e  c o n s n l t c d  v i t b  
W i t c h e s  o f  t h e  S a m o d e s ,  L a p p i a n s  a n d  T a r t a r y a n s ,  u- 
b o u t  t h e  s a m e  f e a r s  ; a n d  b e i n g  w a r n d  o f  o n e  M i c h a l o -  
w i c h , to  h a w e  p u t  t o  d e a t h  t b e r e e  o f  t h a t  n a m e  ; y c t  
a  f o a r t h  w a s  r e r e r \ ’ d  b y  f a t e  t o  s u c c e d  h i m  ; b e i n g  t b e n  
a Y o u t b  a t te n  d a n t  in  ih e  C o u r L ,  o n e  o f  t h o s e  t l i a t  l i e l d  
t h e  g o l d e n  A x e s , a n d  l e a s t  s u s p e c t e d . “  P a g ,  67. A n d -  
w i t h  B o r i s  L i e i n  a n o t h e r  g r e a t  S o u l d i c r  o f  t h a t  C o u n t r e y  
l a l i  in to  c o n s u l a t io n  a b o u t  t b e  c l io ic e  -of a n  E m p e r o u r ,  
a n d  c b o s e  a t  ł a s t  M i c h a l o w i e l i ,  o r  M i c h a e l  P h e  od :  t h e  
f a t a l  Y o u t h , w h o  se n a m e  S h u s k i  so f e a r ’d>*

i  h e  R u s s : J m p o s t o r ,  k a r .  2o3. „ A u d  b is  n a t u r ę  b y  
f r e q u e n t  p r a c t i s e s  b e i n g  h a r d e n d  in  c r u e l t y ,  h e  c a u s e d  
t h r e e  o f  h is  m o s t  f a i t h f u l  S e i w a n ts  a n d  F r i e n d s  t o  b e  
m a d c  a w a y ,  o n l y  b e c a u s e  t h e i r  n a m e s  w e r e  M i c h a e l .  
f o r  h e  b a d  b e e n  t o l d  b y  h is  S o o t h s a y e r s ,  t h a t  o n e  o f  
t h a t  m a n ę  s h o u l d  S u c c e e d  h i m  in t h e  E m p i r e  ( w h i c h  
p r o v e d  t r u e , f o l  a l  h is  b a r b a r o u s p r e  c a u t io n  ) w h i c h  h u r -  
l- ied h i m  u p o n  d o i n g  t h o s e  h o r r i d  th in g s  t h a t  h a r d l y  a n y  

S t o r y  can  p a r r a l l e l . “
( 5 1 9 )  O b .  D y p l o m a t y c z n y  Z b i ó r  B a n t :  K a m c ń s k i e -  

g o ,  k a r .  3 9 i . W  Z w i e r c i a d l e  M o n a r .  R o s .  M a l g i n a  p o ­
w i e d z i a n o  , i e  C a r  B a z .  J w a n o .  m i a ł  d w i e  c ó r k i  A n n ę  i 
M a r y : i  k t ó r e  w  d z ie c i n n y m  w i e k u  u m a r ł y .

(52 0 )  C h r o n o g r a f  K l i u c z a r o w a :  . J C o i e w o d a  S e r d c a  
n e  c h r a b r a h o  n o  z e n s t w u i a s z c z i m i  o b t o z e i l  w e s z c z m i , i z e  
k r a s o t a  i  p i s z c z ą  l i u b l i a s z c z i y , a  n e  l a k i  n a t i a h a t  i  k o ­
p i ł a  p r i p r a w u a l  c h o t i a s z c z i y H

(5 2 1 )  1 s k o w  K r o n .  f o l .  3 8 . ,, I s e m u  K n i a z i a  M i c h a i ­
ł a  p o z a w c d i e s z a  t r i  b r a t ia ^  ie h o  d i a d i a , i e h o  s ł a w i e n i  
c z t s t i  , 1 c h r a b s t w u  , i  m u z e s t w u .  . . i  o k l c w c t a s z c i  C a r i u  
1d a l i  o h  a s z c z e :  s t y s z a  c h o m ,  C a r i a  ia k o  p l e  m i a n n ik  n a s z  
c l i o s z c z e t  C a r e m  b y t i  w  t e b i c  m e s t o .UL

N i k o n .  K r o n .  k a r .  i 3 2 . „ D i a d i a  z  K n i a ź  M ic h n y  t o -  
w y  A .  D n u t r e y  J w a n o w i c z  S z u y s k o y  s o  K n i a h i n e i u , 
w e l i k u i u  d e r z a c h u  n a  K n i a ź  M i c h a y t a  r e n ; c z a i a c h u , 
c z t o  o n  p o d i s k i w a i e t  p o d  C a r e m  W a s i l i e m  C a r s t w a ; a  

p r o t o u b o  1 w s e y  z e m h  w i e d o m o  w s i e m  l i  u d e m  , c zL o  o n  
to h o  1 w  u m ie  n e  b y ł o . "

W i d e k i n d  k a r .  106. „ (  D e m e t r i s ) a u s u s  o b j i c e r e  a f f e c -  
ta t i  i m p e r n  a m  lut  t o n e m ,  e t  q u o d  p r o p r i a  a u t h o r i t a t e  R e ­
g i  b v e c i a e  c a s t e l l a  d i t i o n e s ą u e  e t  m i l i t i b u s  f e u d a  t r i b u -  
isset.“  O poddaniu się Keksholm a, Ob wyżey uw. 4o6.
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(522) W i d e k i n d  k a r .  i 3 6 . „ C o r r i p u i t  p r i m u m  v e r b i s  
M a g n u s  D u x  l ia n c  c a l u m n i a n d i  i n t e m p e r a n t i a m  , b a  u lu  
q u e  a b e g i t  d e l a t o r e m  ; b i n c  m i s i t , q u i  S c o p i n u m  r e c t a  
a d  p a l a t i u m  d e d u c e r e n t ,  u b i  e l e m e n t i  a c  a d  h i l a r i t a t e m  
c o m p o s i t o  v n l t u  e x c e p t u s  , l a u d a t u s q u e  o b  in s i g n e m  o p e -  
r a r a .  . .  c o r a i n q u e  i n c u s a t u s , q u o d  c o n t r a  p r o p i n q u i  sa n -  
g u in is  j u r a . . .  a u d e r e t  a c c c p t a r e  d e s t i n a n t i s  s ib i  p o p u l i  i m -  
p c r i i '  \ o t a .  S e o p i n u s  f r c t u s  c o n s c i e n t i a  f i d e l i t e r  r e r u m  
g e s t a r u m  p a u l u l u m  c o n f id e n t iu s  r e s p o n d i t  t n u n q u a m  a n i-  
iwo su o  o b r e p i s s e  ta n i  p r a e p o s t e r a i n  c o n s e q u e n d i  i m p e r i i  
s p e m  ; c a e t e r u m  , si v e l  fe s so s  c a l a m i t a t i b u s  p o p u l o s  v e l  
i m p c d i t o s  b a c t e n u s  a r m o r u m  p r n g r e s s u s  e t  i n v i d i a m  p r o -  
c e r u m  s p e c t a r e t ,  f a c i l e  se o m i n a r i  p o s s e ,  i u i p e n d e n t e m  
t o t i  M o s c h o v i a e  r u i n a m .  D i s s i m u l a v i t  S u i s c l i i u s  b a n c  h -  
d u c i a n i  a n i m i ,  h u n c  a u d a c e m  p a t r u e l i s  s u i  s e r m o n e m  a c  
p e r  a l i q u o t  d ie s  a l t o  c o r d e  p r e s s i t  i n d i g n a t i o n e m ; i n t e r i m  
c o m m i s i t  c i  e t  d u o b u s  a l i i s  S e n a t o r i b u s  n e g o t i u m  d e l i b e -  
r a n d i  c u m  J a c o b o  d c  l a  G a r d i e  A  e tc .

(523 ) N i k o n .  K r o n .  k a r .  i 32 . „ P o  p r i c h o d i e  z  K .  
M ic h  W a s i l e w i c z a  n a c z a s z a  n a r e z a t i s i a  i t t i  p o d  S m o ­
l e ń s k  i  J a k ó w  ie m u  P u n t u s o w  h o w o r i l  b e z p r e s t a n i , c z t o b  
o n  s z o t  z  M o s k w y  w i d i a  n a  n e h o  n a  M o s k w i e  u e n a w i s t A

( 524 ) P s k ó w .  K r o n .  k a r .  3q. „  N e  p o m n o z i e  z  w r e -  
m e n i  s o t w o n s z a  p i r  d i a d i a  i e h o , n e i a k o  l i u b n a  r a d i  ż e ­
la c h  u  i e h o , n o  u b i y s t w a .  J p r i z w a s z a  i  m d o s z a  1 p i s z ą .  
P o s l i e d i  z e  p r i d e  k  n e m u  z l a h o  k o r e n e  z t a i a  o t  r a s  l , i a ­
k o  z e  d r e w n i a i a  z r n i ia  I s t i w a i a  p o d e y d e  K n i a h i  n i  a  D m i -  
t r i e w a  S z u y s k a h o  C h r i s t i n a  M a l i u t i n a  d o c z  S k u r a t o w a . . .  
s e s t r a  B o r i s o w y  z e n y  H o d u n o w y , i z e  o t r a w o i u  o k o r m i  
p r a w e d n a h o  C a r a  F e o d o r a  i  c h r a b r a h o  m u z a , . . ia k o  
m e d  n a  ia  ż y c i c  n o s z a s z e , a  w  s e r d c f  m e c z  s k o w a  i  . . .  
p r i y d c  k  n e m u  s  l i e s t i u , 110s i a  c z a s z u  m e d u  s o  o t r a w o i u ;  
011 z e  n e z l o b i w y i , m  c z a i a  w  n e y  z l a h o  s o w i e t  a  p o  
s r o d s t w u , w z e m  c z a s z a  , i s p i t  i  u . W  t o m  c z a s i e  n a c z a t  
s e r d c e  ie h o  t e r z a t i , w z e m s z e  ie h o  s w o i  i e m u  p r i n e s o s z a  
i  w  d o m . J  p r i z w a  o t c a  s w e i e h o  d u c h o w n o h o , i  i s p o -  
w ic d c i  i e m u  w s i a  s o h r i e s z e n i a  , i  p r i c z a s t i s i a  B o z e s t w .  
T a i l i  C h r i s t o w y c h , i  p r e d a s t  d u c h  s w o y  H o s p o d e w i A

N i k o n .  K r o n .  k a r .  i 32 . „ P o  m a l i e  z  w r e m e n i  h r i e c h  
r a d i  n a s z i c h  K .  M ic h .  W a s .  p a d e  « ’ t i a z e k  l i e d u h  i  b y s t  
b o l i c z ń  i e h o  zd a  , b e z p r e s t a n i  b o  i d i a s z e  k r o w  i z  n o s a .  
O n  z e  s p o c lo b is ia  p o k a i a n i u  i  p r i c z a s t i s i a  B o z e s t w .  T a in . .  
i  s o b o r o w a s i a  m a s ło m  , i  p r e d a d e  d u c h  s w o y , o t y d e  o t  
s u ie t n a h o  z y t i a  s w o ie h o  w  w i e c z n y  i  p o k o y . . .  M n o z i  z e  
n a  M o s k w i e  h o w o r i a c h u  to  c z t o  i s p o r t i l a  ie h o  t e t k a  ie h o  
K n i a h i n i ą  K a t e r i n a  K n i a ź  D m i t r e i e w a  S z u y s k a h o  A

O  d n i u  ś m i e r c i  i e g o  O b .  W i d e k i n d a  k a r .  i 3q. i S t a r ' 
R o s .  B i b l .  ( T .  X I .  k a r .  232) w  k t ó r e y  p o m i e s z c z o n y  ria- 
s t ę p u i ą c y  w y c i ą g  z X i ę g i  z e y ś c i a  p r z y  K a t e d r z e  A r c h a n -
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g i e l s k i e y .  „ W  K a p l i c y  S g o  J a n a  p o c h o w a n e  są z w ł o k i  X .  
M i c h a ł a  S k o p i n a  S z u y s k i e g o  k r e w n e g o  C a r a  i \ y .  X c i a  
Bazy lego  J w a n o w i c z a  k t ó r y  z r o z k a z u  K r ó l a ,  za  ł a s k ą  
B o g a  p r z y  p o m o c y  m ę z t w a  n a d  n i e p r z y j a c i ó ł m i  L i t w i n a m i ,  
P o l a k a m i  i z d r a y c a m i  B o s s y i s k i e m i , k t ó r z y  c h c i e l i  z n i­
s z czy ć  P a ń s t w o  M o s k i e w s k i e  i o b a l i ć  p r a w o s ł a w n ą  w i a r ę  
ś w i e t n e  o d n i o s ł  z w y c i ę z t w o ,  i p r z y b y w s z y  d o  M o s k w y ,  d. 
a 3 K w i e t n i a  w  d n i u  S g o  J e r z e g o ,  u m a r ł  o g o d z i n i e  n  
w  w i e c z ó r .  “

R ę k o p .  E i l a r e t a  ; „ R a z b o l i e s i a . . .  n a  k r e s t i n n o m  p i -  
n t  i «  K . J w .  M ic h :  W o r o f y ń s k o h o , i e l i d a  k r e s ł i  s y n a  
s w o i e h o  I i .  A l e k s i e i a  ?  i  t a k o  i e d w a  d o y d e  d o  m o n a s t y r -  
m u  p a z i i c l m , p o t o m  p u s t i s i a  r u d a  i z  n o s a  i  i z  r t a , ż 
p r e b y s t  p o c h i s z c z e n i e  s m e r t n o i e p

A b r .  i a l i c y n  k a r .  2 o 3 . , , H r i e c h  z c  r a d i  n a s z i c h  p o  
d w o i u  m i e s i ą c u  p r i s z e s t w i a  i e h o  k  M o s k w i e  , m a ło  p o -  
b o l i e w , s t r a s z n y i  j u n o s z a  k o  H o z p o d u  o t y d e A

(5* 5 ) W i d e k i n d  k a r .  189 i i 4 o. „ C ł a m  s u b l a t u s  v e -  
njeno i n t e r i i t . . .  IJ in c  su s p ic io  r u m o r q u e  p e r  u r b e m  s p a r -  
sus , f r a u d e  S u i s c h i i  p e r i i s s e  S c o p i n u m  . . .  J n a u t h o r e m  
s c e le r is  D e m e t r i u m  S u i s c h i u m  m a x i m e  i n s u r g e r e  c a e p i t  
i m p e t u s  i n d i g n a n t i u m . . .  a d e o  u t  v i x  a  d i r e p t i o n e  a e d i u m  
ip s i u s  se a b s t in u is s e t  nisi  ip se  M a g .  D u x  B a s i l i u s , v i  m a -  
i m q u e  su a  t u m u l t u m  q u i d e m  i m  a d e n t i u m , s e d  a n i m o r u m  

m o t u m  n o n  c o m p o s u i s s e t . “
B e r :  „ W d z i ę c z n o ś ć  S z u y s k i e g o  w a l e c z n e m u  S k o p i n o -  

w i  o k a z a ł a  się  te m  źe o n  g o  k a z a ł  o t r u ć .  O b .  t a k ż e

N i e m c e w i c z a  k a r .  4 8 3 -
( 5 a 6) A b r a m .  P a l i c y n  k a r .  2o3, , , i y e  w i e m y  u b o , 

k a k o  r e s z c z i :  B o ż i y  I i  s a d  n a ń  p o s t i z e  , i i i  z ł y c h  c z e t o -  
w i e k  u r n y s z le n ic  s o w e r s z i s i a  ?  J e d i n  s o z d a w y i  n a s  s e  
w i e s t .  N o  u b o  o t a k o w o m  z n a m e n i t o r n  c z e t o w ie c ie  p r o -  
p l a k a  w s i  a  z e m l i a  n e u t i e s z n o , i  h o r k a h o  to lio  r y  d a n i a  
n e  m o s z c z n o  i z h t a h o t a t i  d n e ś .^  n

N i k o n  K r o n .  k a r .  i 3 z. „ N a  M o s k w i e  ż e  p ł a c z  b y s t  
i  s t e n a n i e  w e l i e , ia k o  u p o d o b i t i s i a  t o m u  p t a c z u ,  k a k o  
h ł a z e n n y i e  p a m i a t i  p o  C a r i e  T e  o d . J w a n o w i c z i e  p t a -  
k a c h u A

(527)  N i k o n .  K r o n .  k a r ,  i 3a. , , C a r  ż e  J f  a s i l e y  p o ­
w e l i e  i e h o  p o k r e s t  w  S o b o r ie  u  A r c h a n h e l a  M i c h a i ł a , w  
p r e d i e l i e  u  R o z e s t w a  J o a n n a  P r e d t e c z i  S t o i  a r :  „ P  o ś l i c  
w e l i k a  d n i  w s k o r r e Ą  P .  K a ł a y d o w i e z  w  l i ś c i e  d o  H i s t o -  
r y o g r a f a  z d a t y  3 L i p c a  1824 r .  P o p i o ł y  i e g o  s p o c z y w a i ą  
n ie  m i ę d z y  p o m n i k a m i  C a r s k i e m i , l e c z  w  o s o b n e y  k a ­
p l i c y  Ś c i ę c i a  S g o  J a n a .  ( t a k  i w  r ę k o p .  F i l a r e t a )  „ W t e y  
k a p l i c y ,  d z is  p r o z n e y ,  ie s t  t y l k o  i e d e n  g r o b o w i e c  S z u y -  
s k i e g o  : iest  on z c e g ł y  ( i a k  i C a r s k i e ) ,  le  ;z ż a d n e g o  n a p i Sll 
i  c a ł a  k a p l i c a  t e r a z  z a w a l o n a  c e g ł a m i  z d a w n e g o  o ł t a r z a >  

f o m  X I I .  i n

\
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1 J O

(5 i 8) A  b r a m .  P a l i c y n  k a r .  u o 3 . , .D o s t o y n y  u b o  p o  
c h w a t y  w  J e l l i n i c c h  J e k t o r  i  A c h i l l e s ;  n o  n e  w i d i e s z a  
n a  s e b ia  p o p u s z c z a i e m a  s t r i e l a n n a  s i ł y , d r e w l e  u b o  srn ert  
w o  b r a n i e c h  n a  m o r i l i e  s o w e r s z a i e t s i a . . .  n y n i e  z e  i h o r y  
o s n o w a n i a  i  s t i e n y  h r a d o w n y i a  ia k o  p r a c h  r a z w i e w a i e t ;  
to h c la  z e  u b o  s i ł a  s o b l i u d a s z e  i  c h r a b r o s t  m n o h i c h , n y n ie  
z e  i  u m  t o i a  b ie d y  p y s t i h n u t y  n e  in o  z e t , i  s  t a k o w y m i  
u b o  s m e r t m i  b o r y a i s i a  m u z  z a y d e  p o d  z e m l i u A

P s k ó w  K r o n .  k a r .  4 °- ^ M n o z i  z e  n a r o d y , w i e r n i i  i  
n e w e r n i i  , p t a k a c h u s i a  i e g o  s m i r e n i a  i  l i u b w e  i  m i l o s t i  

k  m a ły m  i  w e h k i n i A
C h r o ń .  K l i u c z a r o w a .  „  B y s t  W o i e w o d a  C h r a b r  i  m u -  

z e s l w e n  i  d o b r im  b l a h o p r i i a t s w o m  k o  w s e m u  n a r o d u  
R u s k o m  u  t e b c  p o k a z a  , s k o r o  a k i  r n o ln ia  s u p o s t a t n y i a  
p o t k i  o b t e c z e  i  w s i a  o w c o c h i s z c z n a i a  w o ł k i  H u to  u s t r a -  
s z i : p a s t y r  b o  z w i e r o h o n i t e l  b y s t . . .  w o  b r a n i e c h  h u t  
n a  w r a h i  s t r e m lie n ie r n  z i e l o  i s k u s e u  i  r a t n y m  n e p o b ie -  
d im .  “  K o b i e r z y c k i  k a r  226 p is z e  o n im  to ż  s a m o  c o  i 
■Widekind O b .  w y ż e y  u w .  376.

R ę k o p .  F i l a r e t a :  .j .S e y  ż e  n e p o b i e d im y i  W o i e w o d a  
. . . .  b l a s z e  k r a s e n  l i c e m , m i l o s t i w  i  u w i e t l i w . t i c h  ż e  i  
s m i r e n , n i s z c z e l i u b i w  b ie  i  d o b r o d i e t e i e n  , w k o h o  ż e  o -  
s k o r b i  i  n ik o h o  p r e z r i e  , w s i e c h  u t i e s z a i a  i  w s i e m  p o - 
l ę z n a i a  p o d a w a i a A

(52 9 )  A b r a m .  P a l i c y n  k a r .  197 —  2 0 1 .  „  T o y  ( B o r y s )  
p e r w i c i e  w z i a  i z  K a z n y  C z i u d o t w o r c a  S e r l u a  w  z a y m y  
n a  r a t n y c h  l i u d e y  i 5 ,4 o o  r u b l o w .  P o  B o r i s i e  ż e .  . .  I J n / i;  
O t r e p ie w .  . . p o  s w o i e m u  z im n u  l e r e t ic z e s k o m u  n r a w u . . .
3o ,o o o  r u b . . .  P o  t o m i e  C a r  W a s i l e y .  . . u z i a t  iz  O b i t e l i  
p e r w i e i e  18 ,355  m  w t o r o i e  z e  w z i a  a  K e l i a r a  s t a r c a  
A w  r a m i a  P a l i c y n a  w  o s a d le  n a  M o s k w ie  1000 r .  c z t o  
b y ł a  n a  A n a n i e w y c h ; p a k i  ż c  w  t r e t i e  w z i a  n a  M o s k w i e  
ż e  w o  o s a c lie  9.000 r u b , J  w s e h o  w z i a t o  b y s t . . . .  65,655  r . . .  
A s z c z e  i  b l a h o c z e s t i w  s y y  C a r  ( B a z y l i )  i  b l a h o w i e r e n , n o  
o b a c z e  p o d s t r i e k a i e m  n i e k i m i  n e b o i a s z c z i m i s i a  B o h u , 
h l a h o l i u  ź e  H r i h o r i a  E l i z a r o w a , W a s i l i a  J a n o w a , i  
p o ł o ż e s i a  ia k o  c z e l o w i e k . . .  i  11 o z d a i e t  z l a i a  z a  b t u h a i a , 
i  n a p a i a i e t  w m e s t o  r n e d a  p e t y ń j u  i  z a b y w a i e t  p o m o s z c z  
i  m o l i t w y  C z u d o t w o r c a , i  o s t a w s z e i e s i a , c z ie m  s t r o i l i  
d o m  C z u d o t w o r c a  , p o  w e l i c i e m  r a z o r e n i i  ta  w s i a  r a z ~  
c h i s z c z a i e t ; p r i s y ł a i e t  b o  w o  o b i t c l  Z i w o n :  T r o y c y . D i a ­
k a  S e m e n k u  S a m s o n o w a .  . ■ A w r a m e y  ż e  w o s c h o d i t  ko  
C a r  i  u , i  m n o h i  s i c z y  o sern  p r e d  n im , p  r o l i  a  , w o z r a z a -  
i a  ie h o  o t  t o l i k a  s o w i e t  a  - i  p r e c l i  a h a i e t  p r e d  n im  p i ­
s a n i e  A r c h i m a r i t a  J a s c t f a  . . .  C a r  ż e  w o z d y c h a ń m i  i  p l a -  
c z e w n y m  o b r a z o m  p o k a z u i a s i a  z ie lo  s i e t u i a , d ie t o m  ż e  
n e  t a k o . . .  S e m e n k o  z e , p o  p o w e l i e n i u  S a r n o d e r z a w n a h o , 
d o s t o j n y c h  o s a d n y c h  s i d e l c o w  p o w e l i e  w s i e c h  h r a b i t i  
n e p o w i n n o  , n e  t c k m o  m i r s k u i u  c z a d  i  w d o w  n o  1 J n o -
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k o w  i  S w id s z c z e n n y c h  c z in  i  o  s t a n c y  M o  n a s  t y  r s  t u  i d o  
p o s l i e d n i a h o  P ł a t a  im  i e  h o r k i a  s l e z y  u t i r a c h u .  . . P o  
se//iże w  z / a t p o s h e d n i u i u  k a z / iu  i ^ d a w n a  s t a r o i e  s o k r o — 
w is z c z e  1 d a c z i  H o s u d a r e y  i  W e l.  K n i a z e y  i  C a r e y  i  p 0.  
l i  a r  . • s o s u d y  z ł a t y i e  i  s r e b r e n n y i e  p o z t a s z c z e n y ’tŁ i t .  d .  
W i d e k i n t l  k a r .  i 4 i .

( 530) C h r o ń :  S t o i .  fo l .  5 5 1. . , A  N ie m e c k i e  W o i e w o ­
d y , J a k ó w  P u n t u s o w , J w  e r  h o r , i  w s i e  N ie m c y  p o  K .  
M ic h .  W a s i l i e w i c z i e  p ł a k a l i  i  i  t u i i l i  h o r a z d o  , c z t o  o n  
k  n im  b y t  d o b r  i  la s k ó w .^

( 5 3 1) O d  P i o t r a  B o ł o t n i ł  i o w a  i T u s z y ń s k i e g o  S a m o ­
z w a ń c a .

( 532 ) N i k o n .  K r o n .  k a r .  1 3 3 . Ł a t u c h .  S t e p .  X i ę :  
, , S l y s z a w  i e  o s e m  P r o k o p i y  L i a p u n o w , c z t o  K .  M i c h .  
S k o p i a  s k o n c z a s i a , i  n a c z a  u m y s z l i a t i  n a  C a r i a  W . J .  
z l o i e  s w o i e  k o w a r s t w o  , p o s ł a  k  w o r u  w  K o t  u h  u  i  p o  
i n n y m  h o r o d a r n  p l c m i a n m k a  s w o i e h o  F e d o r a  L i a p u n o -  
w a , c z t o b y  p o m o h a l i  m s t i t i  K .  M ic h .  W a s .  S k o p i n a  b u t ­
l o  p o  p o w e l i e n i u  C a r e w u  s r o d n i k i  i e g o  u m o r i l i .  T e o ­
d o r  i e  p r i y d e  w  Z a r a i e s k “  ( N i k o n  K r o n :  k  N i k o l i e  
Z a r a y s k o n . u P  T a m  g ł ó w n a  C e r k i e w  S g o  M i k o ł a i a ) , ,  k  
W o i c w o d i e  K .  D m . M ic h .  P o i a r s k ó m u  i  d a d e  ie m u  p i s m a  
o d  d i a d i  s w o i e h o  P r o k o p i a  L i a p u n o w  a .  K .  D i m i t r i y  
z e  k  s o w ie t u  t o m u  n e  p r i l o z i s i a , i  p i s m a  t ie  L i a p u n o w y  
p o s ł a  k  M o s k w i e ;  i  b e z m o ł c z a n i a  H o s u d a r  C a r  p r i s t a  k  
n e m u  n a  p o m o s z c z  S i m e o n a  [ W e b o w a  d a  h o l o w a  S t r i e -  
l e c k a h o  M ic h .  R e z i n o w a  s r a t i u m i  l i u d m i .  T o z e  u s ł y -  
s z a w  P r o k o p i y  L a p u n o w , c z t o  p r i s z l i  n a  p o m o s z c z  r a t ­
n y i e  l i u d i  w  Z a r a i e s k  , i  p r e s t ą  s s y ł a t s u i  s w o r a m i  
W  p a p i e r a c h  z m a r ł e g o  H i s t o r y o , g r a ł a  ie s t  c i e k a w y  w y c i ą g  
z r o b i o n y  p r z e z  P .  K a ł a y d o w i c z a  z b ę d ą c e g o  W Z a r a y s k u  
e x e m p l a r z a  d r u k o w a n e g o  w  M o s k w i e  2 6 10  r .  D z i e ł a :  p o ­
s t a n o w i e n i e  c z y l i  o k o  c i e r k i e w n e .  T o  p o s t a n o w i e n i e  b y ­
ło  z ło ż o n e  w  K a t e d r a l n e y  C e r k w i  S g o  M i k o ł a i a  C u d o ­
t w ó r c y  w  Z a r a y s k u  p r z e z  X i ę c i a  D .  P o ż a r s k i e g o  i w ł a ­
sną i e Sk r ? k ą  ip st  p o d p i s a n e  c y n o b r e m  n a  a r k u s z a c h .  
P r z y  n ie m  d o c h o w a ł a  się n a s t ę p u j ą c a  w i a d o m o ś ć ,  p i s a n a  
a k c e n t e m  w s p ó ł c z e s n y m .  , , L ie t a  7 1 1 8  (1 6 1  o j  h o  d a , F e w r a -  
lia  w  8 de/i p r i  d e r z a w ie  H o su d a r ia  C a r  ta i  W . K .  W a s !  
J w . w seia  R os\; w carstw o ie w o  tv ' 6 i i  eto  i  p r i  S w . P a t r : 
H e n n o h e m e  M o s t :  i  I k s .  R o s s / i . sw ia tite ls tw a  l e w ó w  6 lie to  
b r t  p o s ła ń  iz  C a r s tw , h r a d a  M o s k w y  w R eza n sk : o b ta sti w  
W e lih .  C z iu lc tw  N ik o lie  w  Z a r a s k o y  H o ro d  S to ln ik  i  W o ie ­
w oda K .  D m . M ic h . P o ż a r s k o y ... W tie  p o r i  rn n o h ie  h ra d y  
s m u tilis ia  : S er p u c h o w  1 K o s z ir a  , i  K o to m n a  , 1 w o h r a d ie  w  
Z a r a s k o m  s/nuta bytu w e lik a ia ... J  R o z e iu  M U o stiu  i  p o m o -  
s z c z ju  w el. C z u d  N /koty Z a ra sk o y  h o r o d  u s t o ia l .. J  w t ie  z e  

k e ta  7 1 1 9 (1610 )  h o d a  d ek a b ria  w  1 de/i p r is y ła l  w ra h  b o -  
h o o trn etn ik  J s n k  S u n b u to w  s to w a r is z c z i  rn n o h ich  liu d e y  s M i-
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f.hajrtow a k a to d a  C z e r k a s  i  K o zetk o  w i  T a ta r  p o d  Z a r a s k o j  
h o ro d y  p l i e n i t i  p r a w o s t : C h r is t ia n . J  t ie  w o ry  p n s z e d  k  O -  
stro h u  Z a r a y s k o 'v a  h oroela  i  O str o h  o b tn an otn  w z ia li  . . . 
W o ie w o d a  K n ia ź  D r/iitr. M ic h .  P o z a r s k o y  s n e w e lik itn i  
l iu d m i p r o tiw  ic h  iz  h o r o d a  w y lte z , i  p o m o s z c z iu  W e l .  
C z u d o tw o r c y  K ik o ły  w o ro w  p o b i l i  i  ia z y k i p o y r n a li i  iz  o -  
s tr o k u  w y b ili  w on i  h ra el i  o stro h  N i  k o ła  C z u d o tw o r e c  n e -  
w id u n o  s o c h r a n it ■ J  w t ie  p o r y  S to ln , i  W o le  w K .  D rn. 
M ic h .  P o z a r s k o y  o b r e k s ia  d a ti  k  w el. Czuci. N ik o lie  w k ła d u ,
/ d a t  w  C h r a m  C z u d . N ik c ly  P r o to p o p u  D m ilr e iu  s  b r a tie iu  
w k ła d u  k n ih u  h ła h o le n n u iu  U staw  p e c z a tn o y ...  i  za  iew o  B o ­
h a  m o lit i  i  r o d ite le y  iew o  p o m in a li  i  w S a h a n ik  n a p is a l i  , a  
B o h  s o s z le t  p o  iew o  d u s z u , i  iew o  tic m  ź e  p o i n i n a t i , d o ń d e ź e  
i  k irad S . N ik o ly  s to it  ( n a s tę p n ie  w y l i c z e n i e  p r z o d k ó w  X .  
P o i a r s k i e g o ) . 1'1 O p i s a n e  t u  z d a r z e n ie  i G r u d n i a  o d n o s i  s ię  
i u ż  d o  c z a s ó w  B e z k r ó l e w i a  ( o b  n iże y  u w .  5 5 3 . Z n a y d u -  
i ą c y  się zaś w  K a t e d r z e  Z a r a y s k i e y  Z l o t y  h e r b .  ( O b .  G e -  
o g r .  D y k .  P a ń .  R o s.  T .  I I .  k a r .  5 8 i )  d a r o w a n y  ie s t  p r z e z  
C a r a  B az:  J w a n o w i c z a ,  z a p e w n e  n a  p a m i ą t k ę  r o z p r o s z e n i a  
t u s z y ń s k i e g o  o b o z u :  a l b o w i e m  w  n a p is ie  i e g o  w y r a ż o n o - '  
D n i a  27 S t y c z n i a  7 1 1 8  r .  o d  S t .  S w .  C a r  i W .  X z e  B. J .  
W s z e c h  R o s s y i  p r z y ł o ż y ł  d o  C u d o w n e g o  O b r a z u  X V iel .  
C u d o t w .  Z a r a y s k i e g o , g d y  B ó g  na i e g o  m o d ł y  t o  m i a s t o  
o d  ł o t r ó w  u w o l n i ł :  za  c o  C a r o w i  d z i ę k o w a n o .

( 533 ) N i k o n .  K r o n .  k a r .  i 3 4 - „ W  to  ź e  w rem ia  s to u i-  
s z e ź e  p o d  S z a c k im  K n ia ź  W a s . F e d . M o sa lsk o m u  ( b y ł  to  L i ­
t w i n ó w  - M o s s a l s k i :  O b .  spis B o i a r o w  i C h r o ń .  S t o i .  k a r .  
553  ) a  s  w o ro w sk u iu  sto ro n u  b y w szu  w S z a c lo m  K n ia z iu  
D m itr ;  M cn n str iu k o w ib zu  C z e r k a s lo r n u , K n .  W a s i l ia  p o d  S z a ­
ck im  p o b is z a . C a r  ź e  W a s i le y  s ły s z ą  i  p o s ta  k n e m u  n a  p o -  
m o s z c z  h o lo w a  J w a n a  M a z u r o w a , i  p r o k o fe y  św ied u w  to  , 
c z to  id e t  k  S z a c k o m u  , i  p o s ta w , p o w e lie  J w a n a  p e r e n ia t i  i  
ic h  n e  p r o p u s tis z a  , p o w e lie  im  b y ti u s e b ia .“

( 534 ) B e r .  W ł a s n e  i e g o  s ł o w a :  „ O n  ( L a p u n ó w )  z h o l-  
d o w a ł  d l a  s i e b i e  k i l k a  m i a s t ,  p r o w a d z i ł  w o y n ę  p r z e c i w  
D y m i t r a  11. S z u y s k i e g o  i K r ó l a  P o l s k i e g o ;  n a z y w a ł  s i e ­
b i e  B i a ł y m  C a r e m  ( B e l o z a i r )  i z a p e w n i a ł ,  źe  s to i  za  w i a ­
r ę  r u s k ą .  K ę d y  t y l k o  p r z e c h o d z i ł o  w o y s k o  i e g o  t a m  n i e  
z o s t a ł o  i t r a w y  w  p o l u b "

N i k o n .  K r o n .  k a r .  i 34 i „ D u m a  ź  u n e h o  b o /sza ia  net 
C a r a  W a s i l ia  s  boia ririom  so  K n :  W a s: W a s :  H o lic y n y m , 1 
o t M o s k w y  o t ł u z is i a , i n e  riacza C a r ia  W a s i l ia  s iu s z a t iS ' 

T o ż  i w  L a t u c h :  S t e p .  X i ę .
( 535 ) D z .  P a n .  Z y g .  I I I .  T  l l ,  k a r .  43 8 . W  o d d z i a ­

le  t y m  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e  w o y s k a : H e t m a n a  170 i e ź d z c ó w ,  
X .  P o r z y c k i e g o  100, D a n i ł o w i c z a  100, B a ł a b a n a  180, O b -  
z a r a  100, M a ł y ń s k i e g o  100. S t r u s i a  200, K a l i n o w s k i e g o  10 0 .  
C h w a l i h o g a  100. D o  n ie b  się  p o  tern p r z y ł ą c z y ł y  d r u ­
ż y n y  S t a d n i c k i e g o ,  K a z a r . o w s k i e g o  , F i r l e i a - ,  S k u i n i n a .  
S p c d w  i l o w s k i c g o  ,  G o ź d z i k o u  s k i e g o , i X -  Z b a r a s k i e g o

i3a
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W k a zcley  b y ł o  p o  sto  j e ź d ź c ó w .  O b .  D z i e n n i k  B ła s z k i e ­
w i c z a ,  k t ó r y  sa m  b y t  w  o d d z i a l e  X .  P o r z y c k i e g o .  N i e m ­
c e w i c z  ( T .  I I ,  k a r - 433 ) w s p o m i n a  o o d d z i a ł a c h  T y s z k i e ­
w i c z a  i Z b o r o w s k i e g o .

( 536) O b .  L i s t  K r ó l e w s k i  u m i e s z c z o n y  w  D z:  P a m  
Z y g .  III- T .  I I .  k a r .  6oo.  T a m ż e  l i s t  H e t m a n a  clo K r ó l a  
( k a r .  549 ) w  k t ó r y m  p o w i e d z i a n o : „ D y m i t r  S z u y s k i  ia -  
k o m  w  l i ś c ie  p i s a ł ,  ie s t  p e w n i e  w  M o ż a y s k u . u

O  l i c z b i e  R o s s y a n  i  i c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w  p o d  B i a ł ą  
O l) ,  w y ż e y  u w .  507.

H o r n  s t a r a ł  się p o d s t ę p e m  o p a n o w a ć  B i a ł ę :  z a w a r ł  
t a i e m n e  u k ł a d y  z n i e k t ó r e m i  z ie y  m i e s z k a ń c ó w :  le c z  G o ­
s i e w s k i  o d k r y ł  t e n  z a m i a r  i ś m i e r c i ą  i c h  u k a r a ł .  N a s t ą ­
p i ł a  ż w a w a  b i t w a  z H o r n e m  p r z e d  m u r a m i  m ia s t a  k t ó r ą  
c ie m n o ś ć  n o c y  w s t r z y m a ł a .  N a z a i u t r z  W ó d z  S z w e d z k i  
p r z y s ł a ł  d o  G o s i e w s k i e g o  t r ę b a c z a  z l i s t e m  k t ó r y m  w y z y ­
w a ł  100 i e ź d ż c ó w  p o l s k i c h  p r z e c i w  t a k i e y ż e  l i c z b y  s z w e d z ­
k i c h  i ż ą d a ł  w y m i a n y n i e w o l n i k ó w .  G o s i e w s k i  o d m ó w i ł  
w y m i a n y ,  m ó w i ą c  że  ż a d e n  z P o l a k ó w  n ie  b y ł  w z i ę t y  w  
n i e w o l ą  ; le c z  o b i e c a ł  ie szc ze  z t o c z y ć  b i t w ę  i n a m a w i a ł  
H o r  n a  d o  w n i y ś c i a  p o d  c h o r ą g i e w  K r ó l a  P o l s k i e g o .  T y m  
c z a s e m  z b l iż e n ie  w o y s k a  Ż ó ł k i e w s k i e g o  p r z y m u s i ł o  H o r n a  
o d s t ą p ić  o d  R z e w a .  O b .  K o b i e r z y c k i e g o ,  k a r .  246 i W i -

d e k .  k a r .  i 52.
N  ikon: K r o n .  k a r .  i 34 - K n .  D ,n - J w - S z u y sk o y  p o s ła ł  

ot seb ia  ł f o ie w o d u  K n :  F e d . A n d r . E le  ch o w  a  d a  s n im  H r ih .  
H  atu  ie  iv <1 s ra tn y m i liu d m i w C a r ew o  Z a y m is z c z e , i  p o w e lie  
a n  w  C a r e w ie  p o s ta w it i  o stro h . O n i z e  p r iy d o s z a  w C a r .  
Z a y m is z c z e  i  o stro h  p o s ta w i sza  i  o sad u  u k n e p is z a , i  p o s ta ­
s z a  s  w ie s t iu , c z to  u k r ie p ilis ia  K n .  D n u tr e y  z e  J w a n o w ic z  
s N e m e e k u n i l iu d m i p o y d e  k  K ł u s z i n u ; tuto z  k  n em u  p r id e  
W o ie w o d a  K .  Iw . A n d r . C h o w a n s k o y  d a  N e m e r k o y  W o ie w o ­

d a  J w e th a r  s N e m e e k u n i l iu d m i i  p r i id o s z a  k K łu s z in u  i  u -  
k r ie p is z a s ia  o b o zo m  A

P o d ł u g  s ł ó w  K o b i e r z y c k i e g o  ( k a r .  a 5 6 )  W o ł u i e w  i 
J e l e c l u  m i e l i  z s o b ą  d z i e s i ę ć ,  p o d ł u g  W i d e k i n c l a  ( k a r .  
x56) sz eś ć  t y s i ę c y  w o y s k a .

( ó ó y )  D n i a  22 C z e r w c a  \ .  s. K o b i e r z y c k i  k a r .  259 i 
N i e m c e w .  T .  I I .  k a r .  4 4 * •

( 533 ) O b ,  N i e m c e w .  ( T .  ] [ .  k a r .  4 4 4 ) k t ó r y  się o d -  
w o l u i e  d o  w ł a s n y c h  d z i e n n i k ó w  Ż ó ł k i e w s k i e g o .  W i d e -  
k i n d a  k a r .  162. P e t r e u s z a  k a r .  440 N ik .  K r o n .  k a r .  134. 
N e m e c k i e  liu d i  n a c z a s z a  u n e h o  p r o s z a ti r ta y m u ; h n e c h  Że  
r a d i n a s z tc h  , n ic z t o l  n am  u sp iew a sze  n a c z a  u n ic h  
sr o k u  p r o s i t ,  b u d to  u n e h o  d e n e h  n i e t ; a  u n e h o  w, t ie  pory  
d en  eh  b y ło ,  c z to  im  d a t i . N e m e c k ie  Liudi n a c z a sz a  s e r d ito - 
watc 1 u m y s z lia t iA  T e n  k r o n i k a r z  d o d a i e , że  H o r n  sa m  
n a m a w i a ł  Ż ó ł k i e w s k i e g o  ż e b y  s p ie s z y ł  n a  I ło s s y a n  i obie­
c y w a ł  nie  działać przeciw  n i e g o .
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Ż ó ł k i e w s k i  m ó w i  w  l i ś c ie  d o  K r ó l a . '  ( 0 1 ). N i e m c e w i ­
cza  T .  1 [. k a r .  602)  „ D i a k  r o z r a d n y  J a k ó w  JD zie n u d ćw  
( W i d e k i n d .  D z i e n i d o r i u s )  k t ó r y  ś w i e ż o  b y ł  z M o s k w y  p ie ­
n ią d z e  c u d z o z i e m c o m  p r z y n i ó s ł , w  S o b o t ę  , k t ó r a  p o p r z e ­
d z i ł a  p o t r z e b ę ,  d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  r u b l ó w  g o t o w y c h  p i e ­
n i ę d z m i  d a ł ,  a  o p r ó c z  t e g o  d w a d z i e ś c i a  t y s i ę c y  r u b l ó w  
w  s o b o l a c h  i w  s u k n i a c h  p r z y n i ó s ł , a l e  o p r ó c z  p i e n i ę d z y  
ie szc ze  b y l i  t y c h  f a n t ó w  n ie  b r a l i ;  n asi  ie  p o b r a l i ;  w  
S z u y s k i e g o  o b o z i e . 44

( 53g) D n i a  4  C z e r w rc a  v. s. O b .  K o b i e r z .  k a r .  267 i 
l i s t  Ż ó ł k i e w s k i e g o  w  D z .  P .  Z .  I I I ,  T .  I I .  k a r .  600 .,3  J u ­
l i i  g o d z i n  d w i e  a l b o  t r z y  n a  d z i e ń ,  w z i ą ł e m  w i a d o m o ś ć ,  
że  K n .  D y m i t r  S z u y s k i ,  r u s z y w s z y  się  z M o ż a y s k a  w  o ś ­
m i u  m i l  o d e m n i e  n o c o w a ł . . . .  Z a r a z e m  z e z w a ł e m  d o  s ie ­
b i e  P a n ó w  P u ł k o w n i k ó w  i R o t m i s t r z ó w  w o y s k a  W . K .  
M c i ,  z w i e l u  w i e l k i c h  i w a ż n y c h  p r z y c z y n  z d a w a ł o  m i  się  
n i e p r z y i a c i e l a  n ie  c z e k a ć . . .  Z o s t a w i w s z y  t e d y  c z ę ś ć  w o y ­
s k a  p r z y  t y m  h r o d k u , p i e c h o t ę  w s z y s t k ę  W .  K .  M c i  i 
K o z a k i  e x p e d i t o  e x e r c i t u  b e z  w o z ó w  t e g o ż  d n i a ,  t o  i e s t 1 
3 J i d i i  n a d  w i e c z o r e m  r u s z y ł e m  się  k u  K ł u s z y n u , g d z i e m  
się  s p o d z i e w a ł  z a s t a ć  w o y s k o  n i e p r z y i a c i e l s k i e ,  o d  o b o z n  
n a s z e g o  i a k b y  w e  c z t e r e c h  m i l  i s z e d ł e m  na c a ł ą  n o c .  N a  
r o z ś w i e c i , p r z e d n i a  s t r a ż  ex  f r e m i t u  c a s t o r u m  p o s t r z e g ł a  
w o y s k o  n i e p r z y i a c i e l s k i e ,  k t ó r e  p r z y b l i ż a ł o  się  b y ł o  d a l i  
o d  nas p o m i n ą w s z y  K ł u s z y n  : p r z y s z l i ś m y  n i e s p o d z i e w a n i e  
na n i e p r z y i a c i e l a ;  n ie  m i a ł  o  n as p r z e s t r o g i ,  ani  w i a d o ­
m o ś c i  n i i a k ie y ,  ie s z c z e  b y c b m y  i c h  p o d o b n o  n a  p o s ł a n i u  
z a s t a l i  ; a le  i c h  p r z e z  z ł o ś ć  i c i e m n o ś ć  d r o g i  w o y s k o  nie  
m o g ł o  się  p o s p i e s z y ć  , p r z y s z ł o  m i  g o d z i n ę  i d a l e y  p o c z e ­
k a ć ,  że się w o y s k o  ze z ł e y  d r o g i  w y b i ł o ,  a  w  t y m  te ż  
n i e p r z y i a c i e ł  się  o c k n ą ł ,  i p o s t r z e g ł a  nas s tra ż:  p r z y s z ło  
n a m  ie szc ze  p r z e d  s ł o ń c a  w s c h o d e m  d n i a  w c z o r a y s z c g o  4  
J u l i i  z w i e ś ć  z n i m i  p o t r z e b ę . . .  S t a w i l i  s ię  n a m  z ra z u ,  zAsła- 
szeza  c u d z o z i e m c y  F r a n c u z ó w  ie , z b r o y n y  d o s y ć  d o b r z e ,  
i a k o  się  g o d z i  l u d z i o m  R y c e r s k i m ,  t r w a ł a  b i t w a  a n c i p i t e  
M a r t ę  n a y m n i e y  t r z y  g o d z i n y . . .  D z i e l n o ś ć  i m ę s t w o  R y ­
c e r s t w a  W .  K .  M o ś c i  p r z e m o g ł o  n i e p r z y i a c i e l a :  n a y p r z o d  
M o s k w a ,  a p o t y m  i c u d z o z i e m c y  ię l i  u c i e k a ć .  N a  c u d z o ­
z i e m c a c h  k o n n y c h  w i a c h a l i  ż o ł n i e r z e  W .  K .  M c i  w  i c h  
o b o z  , b i j ą c ,  s i e k ą c  t a k ,  że  i c h  i z o b o z u  p ę d z i l i  w  l a s . 44

O b .  t a k ż e  M a s z k i e w i c z a ,  ś w i a d k a  t e y  b i t w y  k t ó r y  ią 
w  s z c z e g ó ł a c h  o p is u i e  P o d ł u g  s ł ó w  i e g o  P le t m a n  z b l i ż y ­
w s z y  się  d o  w o y s k a  R u s k i e g o  m i a ł  d o  s w o i c h  m o w ę  a  
K a p ł a n i  i e ż d z ą c  m i ę d z y  s z e r e g a m i  b ł o g o s ł a w i l i  i c h  n a  b i ­
t w ę .  U p o r n o ś ć  z o b y d w ó c h  s t r o n  b y ł a  t a k  w i e l k a  , że 
n i e k t ó r e  p o l s k i e  r o t y  m u s i a ł y  o d s t ę p o w a ć  p o  8 d o  10 r a ­
zy ,  l e c z  z n o w u  w r a c a ł y  d o  b o i u  z o k r z y k i e m  d o  s p r a W y» 
d o  s p r a w y !  Ż ó ł k i e w s k i  s t a ł  n a  m i e y s c u  wzniesioneni , i  
z w y c i ą g n i o n e m i  r ę k o m a  b ł a g a ł  B o g a  o w y g r a n ę .
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(5  i o) M ^ idek in d  k a r .  167. „ J a e o b u s  , r e i  in cl ig n itate  
e o m m o t u s , c a s t r a  c irc u ro ie n s , '  t r a c t a t u m  r e s c i n d e r e  e o ­
na t u r ,  c o m p e l l a t  l e g i o n a r i o s ,  a d m o n e t  d e d e c o r i s , m in is  , 
p r e c i b u s , p ro m is s is  f l e c t e r e  r e f r a c t a r i o s  s t u d e t .  •• V e r u m  
a d  p c r v i c a c e s  n ih i l  sa n u m .. .  O m n e m  d u c i s  s u p p e l l e c t i l e m  
s p o l i a n t  , p e c u n i a q u e . . .  r e p e r t a  , c a e s is  o b v i i s  se  in c a s t r a  
S u i s c h i a n a  p r a e c i p i t i  f u g a m  d a n t .  J b i  q u o q u e , i m p a r a -  
to s  a d o r t i , a b l a t i s q u e  , q u a e  c a s u s  o b t u l i t , in c a s t r a  h o -  
s t i l ia  e f f u s o  c u r s u  t r a n s i ł iu n t . 44 T a m ż e  k a r .  168. D e m e -  
t r i u s  , C o p i a r u m  M o s c h .  S u p r e m u s  d u x . . .  c e l e r i t a t e  in se -  
q u e n t i u m  c l u s a ,  e f f u s o  c u r s u  M o s a i s c u m . . .  c o n t e n d i t :  s p a r -  
s e r a t  e n im  in l im it ie  c a s t r o r u m  i m p e d i m e n t a  \ a r i i  g e n e r is ,  
u t  v e s t e s ,  p e l le s  , a r g e n t e a  v a s a , a l i a m ą n e  s u p e l l e c t i l e m , 
q u a e ,  c e l e r i t a t e  e q u o r u m  r e t a r c l a t a ,  s e q u e n t i u n i  a v i d i t a -  
t e m  p r a e d a e  d u l c e d i n e  c le t in u it .44

(54- i) T a m ż e  k a r .  170 . „ A c c e p t i s q u e  in  s o l u t u m  ex 
r e l i q u i i s  c a s tr e n s ih u s  545o r u b l i s  a u r e a c  a r g e n t a e q u e  m o -  
n e t a e ,  e t  700 in p a n n o  p e l l i c e  i s q u e  m e r c i b u s . 44 T a m ż e  
k a r .  179- , - p r a e d a m  d i v i d e n d a m .  c e r t a  p r o  in c e r t is  c a p i-  
e n d a  r a t u s . “

( 542j  Ż ó ł k i e w s k i  w  l i ś c ie  d o  Z y g m u n t a .  O b .  D z .  P .  
Z y g .  I D -  T .  I I .  k a r .  6 o 3 ). N i e  m i a n u i ę  n a  te n c z a s  n ik o g o ,  
i a k o  k t o  s o b ie  p o c z y n a ł  p r z y  t e y  s ł u ż b i e  W .  K .  M c i . . . ,  
a t o l i  o w s z y s t k i c h  nie  t y l k o  i a .  a le  r z e c z  s a m a  d a i e  ś w i a ­
d e c t w o  , źe s o b i e  m ę ż n i e ,  i a k o  się g o d z i  o n y m  R y c e r s k i m  
l u d z i o m  p o c z y n a l i  p r z y  t e y  s ł u ż b i e  W ,  K  M o ś c i . . .  R a c z y ­
ł e ś  W .  K .  M .  d o  m n ie  p i s a ć ,  ź e b y c  P .  . Iw a n a  S o ł t y k o w a  
o d e s ł a ł  o d e s ł a ł  d o  YV. l i .  M o ś c i ,  w i d z ę  żc  t o  z tą d  p o s z ło ,  
i c  i e g o  P a n  O y c i e c  r o z u m i e  g o  h y c  s z k o d l i w i e  i a n n y m ,  
a l e  o n  z d r ó w  i e s t ,  b y ł  i te r a z  ze m n ą  w  te y  p o t r z e b i e ,  i 
d o b r z e  . l i .  M c i  z a s ł u g o w a ł , ta k ż e  insi B o ia r o w ' ie  M o ­
s k i e w s c y .  k t ó r z y  n a t e n c z a s  t u  b y l i . 14

T a m ż e :  „ P o w i e d z i a ł  m i  P .  S o ł t y k ó w ,  że w i d z i a ł  z a ­
b i t e g o  J a k o w a  B o r a t y ń s k i e g o ,  g a s i l i  B u t u r l i n  p o i m a n  i 
i e d e n  d i a k  r o z r a d n y  J a k o  w  D z i e n u d ó w  ( O b .  w y z e y  u w .  
533). T a m ż e :  „ D y m i t r  S z u y s k i . . .  i ą ł  w i e l k i m  g w a ł t e m  u -  
c i e k a ć , n as i  te ż  g o n i ć , d r u d z y  d o  o b o z u  i e g o  z c u d z o ­
ziem cy te ż  w p a d l i ,  k t ó r y  o b o z  w i e l k i  b y ł  i d o s t a t e c z n y ,  
i i e g o - w ł a s n a  k a r e t a  i insze  w o z y  z o s t a ł y ,  k t ó r e g o  s z a ­
b l ę ,  s z y s z a k ,  b u ł a w ę  w z i ę t o ;  w  p o g o n i , ia k o  to  z w y k ł o  
b y w a ć ,  n a y w i ę c e y  i c h  p o g i n ę ł o . . .  F a l k o n e t ó w  p r z y  t y m  
w o y s z c z e  b y ł o  i e d e n a ś c i e ,  a le  m n i e  i c h  nie  d o s z ł o  r ą k  
i e u n o  s i e d m  , i tern z p r a c ą  p r z y n i ó s ł ,  b o m  nie  m i a ł  
c z y m  p o c i ą g n ą ć  , insze są t u  m i ę d z y  p .  R o t m i s t r z a m i .  C h o ­
r ą g w i  z k i l k u d z i e s i ą t , t e ż  B u t u r l i n o w a ,  k t ó r y  p r z o d e k  
\v o y sk a  w i o d l , ie s t  i s a m e g o  S z u y s k i e g o  n a y p r z e d n ie v s z a  
c h o r ą g i e w  a d a m a s z k o w a  z z l o t e m . 44

O b .  t a k ż e  W i d e k i n d a  k a r .  175.
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1 36

(54 3)  O b  N i e m c e w i c z a  T .  I i  k a r .  454 k t ó r y  się  o d ­
w o ł a  i e clo r ę k o p .  Ż ó ł k i e w s k i e g o .

K i k o n .  K r o n .  k a r .  1 35 . .,Etrnan... nacza teisnotu czini- 
ti Carewu Zayrniszczu, Woiewody z iemu howoriachu : psjdi 
p o d  M oskw u : budet Moskwa nasza ; a my Ludem botowi K o -  
roleskiia. Etm an ze im otkasza: bak de wozrnu ta w a s , to- 
hda de i  Moskwa budet za nami. Carewo z Zayrntszcze widia 
neiznernozenie ( z a m i a s t  iznemozenie) pocietow ali krest K o ro -  

lew iczuk1'
( 544 ) O b -  b ę d ą c ą  w ł a s n o ś c i ą  P .  J e r m o ł a i e w  k o p i ę  

z l i s t u  b o i a r ó w  M o s k i e w s k i c h  d o  K a z a n u .  , , Pisali k nam  
rz M ozayska woiewoda Kiewskoy Hetman Koruny P o ls k ie .. 
Stan: Stani sławo w icz Zettawskoy, da Boiarin i  Woiewoda J -  
wnn M ichayt: Saltykow i Ostorozkowski sidielry, JJ oiewoda 
Hrihorey Wotuiew 1 Holowy Pism ianyie i Dworiane 1 Dieti 
Boiarskiia i  Strielcy i K ozaki i wsiąk 1 e słuzityie liudi cztoby 
nam biti czetom na Moskowskoie hosudarstwo Zihim ontu K o -  
roliu Polskom u i  Welikomu Kniaziu Litowskomu o synie ieho 
W ładysławie K o rolew iezie , i pristat k nam list za Korolew - 
skoiu rukoiu i p e cz a tiu , na czerń dohowor byt i prisehat K o ­
rol Boiarinu Michaytu Hlebowiczu Sałtykowu s towariszczi, 
za p is , na czerń byt dohowor i cietowat K rest Hetman Stani­
sław Żetlowskoy wo Carowie Zayrniszczie, W oiewodam kn. 
Fedor u Eleckom u da Hrihoriu W otuiew i wsiem ratnyrn h u - 

derw''‘
O b -  w  Z ł) .  P r z y w .  P a ń :  T .  11. k a r .  4 29 - ^  Hetman

St. Żetlow skoy o tom... w Carewie Zayrniszczie ostrozlowskim  
sidielcorn cietowat Krest.... czto woskow Hosudarstwa wsiakuh  
liudey muzeska potu  z źensl.a , kotorie w nynicszniuiu srnutu, 
p ri by wszem C arie W asi!je wziaty w polon w 'Pólszu i Litwa 
W el. Hus. Zihim ontu Koroliu w elieti, syskaw otpustiii iz P o l-  
szi i  iz Litwy wsiech do odnoho czelowieka... cztob tieeh ne- 
winnych phennych liudey slezy obratiti w radost... A  po ko- 
toroy zapisy Hetman cietowat krest w Carewie Zayrniszczie 
ostrozlowskim sidielcorn, i  w toy zapisi napisano: hak horod  
Smoleńsk hosudariu Korolew icziu dobjet czetom , 1 Zihimontu  
K or. Pol. i W el. K n . Litowskomu itti ot Smoleńska prócz so 
wsiemi ratnymi Polskim i i Litowskirni liu d m i, a poru/u 1 na- 
silstwa na posadie i  w uiezdie nikakiia nc sdielati ( k a r .  \ ), 
Ostrozlowskim sidielcorn , Woiewodam 1 wsiem ratnyrn liu- 
dern Hetman cietowat krest, czto kostetorn w Rossiyskich Hosu 

darstwach ne bytik1-
O  w a r u n k a c h  z a w a r t y c h  p r z e z  M i c h a ł a  S a ł t y k o w a  

O b .  w y ż e y .
( 5Ą5)  O h .  N i e m c e w i c z a .
(5Ą6) T e g o ż  T .  I I .  45 6 .
(5ĄjJ N i k o n :  K r o n :  k a r .  ■ 35 . ., Car źe JJ asdey yst 

w welikom strachowanii i  skarbi, i posła j>o horodotn poweltś 

ratnyrn liudetn itti k Moskwie.'"'-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



(548 ) N i e m c e w i c z  f T .  I I .  kar. 455; . . .  Strwożony 
N zuyski to sypał ostatki s k a r b ó w  na utrzym anie w  w ie r ­
ności S tr z e lc ó w ,  na zaciągi T a t a r ó w ,  -to zn ó w  skłaniaiąc 
um ysł do s p o k o yn ie ysz ych ś ro d k ó w , nieiakiego Stanskic- 

vy o P o la k a  więźnia z listem  u g o d n e m  chciał wysłać do  
H e t m a n a , i znow go  w s tr z y m a ł .41 etc.

(.549) N i k o n .  K r o n .  k a r .  1 35 . „  O n i ze  ( w o y s k o )  ne  
p o y d o s z a  k M o s k w ie , a  R e za n cy  o tk a za sz a  p o  u m y szle-  
n iu  P r o k o fia  L i a p u n o w a ;  P r o k o fe y  ze n a ip a c ze  n a c z a  
so K n ia ziem  TVas: H o licy n y m  u m y s z lia li , kako b y  C a r ia  
W a d lia  s s a d i t i “

(55o) B e r  p isz e  , iż w o y s k o  S a p i e h y  z a p e w n i a ł o  f a ł ­
s z y w e g o  D y m i t r a  o  n i e z m i e n n e y  swro i e y  k u  n i e m u  u f n o ś c i ,  
ż ą d a ią c  t y l k o  ż o ł d u  za  t r z y  c z ę ś c i  r o k u  i o b i e c u i ą c  u s ł u ­
ż y ć  m u  p r z y  n o w e m  o b l ę ż e n i u  M o s k w y  w  o c z e k i w a n i u  p o -  
z o s t a ł e y  s u m m y .  O a r ż y k  z e b r a w s z y  nie  l e d n e  ty s ią c  r u ­
b l i ,  w y p r a w i ł  się  d o  n i e g o  n a  U g r ę  w  t o w a r z y s t w i e  s w o ­
i c h  K o z a k ó w  i R u s k i c h  z d r a y c ó w ,  z a p ł a c i ł  z a d a n e  p i e n i ą ­
d z e  1 d a ł  r o z k a z  p o  d n i u  S .  T r o y c y  c z y n ić  p r z y g o t o w a ć  
n ia  d o  p o c h o d u  n a  M o s k w ę .

F a ł s z y w y  D y m i t r  p i s a ł  d o  S a p i e h y  z K a ł u g i  p o d  d.
o.g C z e r w rc a  1 6 1 o r .  „ P o s y ł a m y  d o  u p r z e y m o ś c i  w a s z e y  
c z ę ś ć  p ie n i ę d z y ,  i l e ś m y  m o g l i  n a  p r ę d c e  z e b r a ć  a z o s t a t ­
k i e m  s a m i w  r y c h ł y m  czas ie  b ę d z i e m y  . .  . Ż ą d a m y  p i ln ie  
U p r .  W .  a b y ś c i e  t o  R y c e r s t w  o z a t r z y m a l i  d o  p r z y j a z d u  

n a s z e g o . 4*
(55-1) N ik o n :  K r o n :  kar: 1 35- „ / F o r  ze  to s ly s z a w  w  

K o tu h ie  , czto  p o d  K lu s zin y m  p o b i l i , a  L i t w a  p r is z ta  w  
M o za  i  es k , a  r a tn y ie  liu d i ra zie clia lisia  p o  horod om  ; o n  
i e  so sta sia  s S a p ie h o iu  i p o y d o s z n  p o d  M o sk w  u . 7V  t o i  
w r e m ia  p r iy d o s z a  ko C a r iu  fP a siliu  nil p o m o s z c z  C a r e -  
w ic » i  m rn sk ie; C a r  ze JPasiley p o sła  k nim  boiar s w o ­
i c h ,  K . J w  M ich  JPorotyriskow o do K . B o r . M ich. L y -  
k o w a  d a  O k o lm cza ho  O rtem : JVas: J z m a y lo w a ; o ni Że 
s o s z lm a  s n im i w  S e r p u c h o w s k o m  uiezclie i  b v sza  u  
C a r e w ic z e y  1 ot H o s u d a n a  im  z d o r o ^ o e p r ^ S ^  Ł 
sta sz a  tu t v C a re w icze m  , a  M u r z y  p o s z li  n a  w o r a ,  i  
s o szlisia  s w o r o m  w  B o r o w sk o m  u iezd ie  n a  rieczk ie  n a  
jY arie 9 i by  w  szu  b o iu  tut w e lik o m u , ie d w a  w o r  u sid ie  
W  ta b a r a c h , T a la r o w e  z , bisza ś s n im  p o y d o s z a  k C a r e ­
w i c z e m :  C a r e w ic z i  z  p o y d o s z a  o p ia t  z a  O k u , a  s k a z a -  
s z a  c z to  izn e t ich  h o lo d  sto ia t ne m o c z n o , B o ia r e  i
o y  o sza  c o s k w te , % ie d w a  s n a r ia d  u w e z o s z a  ot w o -  
r o w s k ic h  liu d e y

P o d ł u g  P a l i c y n a  ( k a r .  a o 5 ) c i  T a t a r o w d e  r a b o w a l i  R o s -  
sy ą  d o  b r o n i e n i a  k t o r e y  b y l i  w e z w a n i .  C h ristia n  ubo  
p o h u b lia iu s z c z i , n a  C a n  ze T Tasilii za  to d a r y  w e lik ie  
w z e m s e , 1 ot w s e ia  ze m li p lie n u  iak o  sk at w  K r y m sk o - 
ie d e r z a w s tw o  soh n a sza.’'1'

Tom X I I .  ,3
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(55^) W  h e r b i e  m i a s t a  B o r o w s k a  s r e b r n e  p o l e  o -  
zn ac za  n i e s k a z i t e l n o ś ć ,  c z e r w o n e  s e r c e ,  w i e r n o ś ć ,  a z n a y -  
t l u i ą c y  w p o ś r ó d  i e g o  k r z y ż ,  g o r l i w o ś ć  k u  w i e r z e  B o g a :  
s e r c e  o t o c z o n e  i e s t  w i e ń c e m  l a u r o w y m ,  s y m b o l e m  s ł a w y .  
O b .  G e o g r .  D y k .  P a ń .  K o s .  p o d  w y r a z e m :  K l a s z t o r  B o ­
r o w i k i  P a f n u c e g o .  N i k o n .  K r o n .  k a r .  136 i 137 . „ W to ż i
w reth w  xvoie w o d  m y śl ztu iu  , w  J a k o w a  Z m ie ie w a  d a  
w  O fo n a s ia  C z e lis z e w a ...  p o w e lie s z a  o tw o r iti  o stro żn y ie  
w  o ro t a , litó w  sk ież liu d i i R uskie w o r y  w n id o s z a . Ii.  
M ich a y to  ż W o lk on sk o y , w i d i a  sw o ie  n eizn em o żen ie  , p o ­
b ic ia  w  C e r k o w  Tie ze w o ie w o d y  z w a c h u  ieho n a  
w s ti ie c z u  ; on że  im  o tk a za  , u m eret d e m n ie  u h ro b u  
u P a fn u t ia  C z u d o t w o r c a ...  sta  w  d w e r e ch  cerk o w n y ch  
i . . .  b ils ia  m noho i iznepioh  ot w e lih ich  r a n  i p a d e  w  
c e r k w i u K r ilo s a  U e w a h o A  W s z y s t k i c h  z a b i t y c h  w  k l a ­
s z to r z e  b y ł o  p o d ł u g  K r o n i k a r z a  12,000. O n  m ó w i  d a l e y :  
W elie ż czu d o  B o h  p o k a z a ł n a d  t ie m i u b ie n n y m i, toho ż 
l i .  M ich  a y lo w a  k r o w  p r y  sn u ła  n a  lie w o y  k ry łoś n a k a ­
m e n , i  m n o h iżd a  to ie  k r o w  s k r e b lia c h u  i m y s z ą , ne. 
m o ża ch u  toie k r o w i n i s o s k r e s t , n i s m y t iC  i td .  O b  t a k ­
że w  L a t u c h :  S t e p .  X i ę .

0553) O b .  R o s t .  K ron . fol. 723.
L a t u c h  S t e p .  X i ę :  „  H r a d  K o lo m n a  m n o h o  w  nem  

p r e b y w a iu s z c z e  liu d i n e m ia te ż n o  i nepokolebim i by s z a ,  
a  w  to w r e m ia , H o lo w a  M ich. B o b y n in  s s o tn e iu  s w o ie -  
iu  iz m ie n is z a , i k w o r u  T u szy  ńs ko m u  o tie ch a sz a . B o ­
tom  że i w s i  K o to m en sk ie  ż ite li to m u  że  w o r u  krest c ie -  
lo w a s z a . B o ia r e  że  K . M ich . S a m p s. Turenin  , d a  K .  
F e o d . Tym . D o th o r u k o y, k nem u ze w o r u  S p o w in n o iu  
p o s ia li.  ’ A  w  Z a r a y s k o y  1 n a  K o s z ir u  o tom  ze p i s a l i , i  
tam o n a cz a s z a  w o r u  c ie lo w a ti  k r e s t; H r ih o r ia  że P e -  
tr o w ic z a  ie d w a  ne u b isza  i  n e w o le iu  ko k r est u p r iw e -  
d o s z a  , i s p o w in n o iu  k w o r u  ieho p o s la s z a  U  N ik o la -  
ia  że w  Z a r a y sk o m  by st to h d a  W o ie w o d a  K . H m . M ich.  
P o ż a r s k o y , k tom u w o r u  ne p r ilo ż i l is ia , i  ot w s e n a r o -  
d n o h o  u b iy stw a  s nebolszim i w  k a m e n n o y  h o r o d  z a tw o  ■ 
r i s i a ; to h d a  h ra zd a n e  ot w o ln e n ia  p r e s t a s z a , i n a  tom  
krest cięto w a s z a , kto bu d et n a  M o sk w ie i  n a d  w s ey  
R o s sii C a r , tom u  i s łu ż iti  i  p r i a m i t i A

N i k o n .  K r o n .  kar. 137 i 138 . „ K o to m n ic z i ż w s ie  n a  
H ia w o ls k u iu  p r e liest p r e ls tis z a s ia . . .  W ła d y k a  ź  K o to -  
m en skoy  J o s i f  z a  to sto ia sze  i u k r ie p lia s ze  ich . B o ia r e  ż  
H . M ich. Sam s. T u re n in  , d a  Ii. F e d . Tim . D o th o ru k o y  
ne m o ża ch u  im  n icze h o  s d i e l a l i , i p r iw e d o s z a  ich  ko 
krest u . . .  kV Z a ra y sk o m  że  ho r o d ie  b y t W o ie w o d a  Ii. 
H m . M ich . P o ż a r s k o y , i p r i y d o s z a  ż n a  neho w s ie m  h ra -  
d o m , czto b  p o c ie ło w a t i  krest w o r u , on że sta l w  k n e - 
p o s t i  ne s w e lik in ii lu d /n i, . .  N ik o n sk o y  że  ( p o w i n n o  b y c  
N ik o lsk o y ) P r o to p o p  D m itre y  k riep lźa sze i e h o , 1 Idaho-
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s lo w !in s ze  unie t l i  za  istin n u iu  W ier u ; on że  n a ip a c ze  
kriep lia sz e ś .. .  kV ho ro d ie  że  u tiech m u ż ik o w  z iw o t y  i  
za p a sy  w s ie . a w  ostrohie u nich n ietu  n ic z e w o . Tie 
że w o r y  w id ia  s w o ie  ne iz n e m o z e n ie , p r is ta s z a  w ho rod. 
i o tom  w in is z a s ia  . i c ie to w a ti  b krest n a  t o m , czto  
budet n a  M oslcow. H o s u d a r stw ie  d a r , tom u  i  słu żyt. On  
że po/n m a  k restn o ic c ie lo w a n ie  C a r ia  W  a sili a  , i  c ie lo -  
w a sz e  ki est na tom  , b u d et n a  M osk. H o s u d a r s tw ie  p o  
sta rom u  C a r  W a s iliy , iem u  i  s l u z i t i , «  b u d et kto in o y , 
/ to m u  także s lu z iti  , a, n a  tom  u k r ie p is ia  k restny m  c ie -  
to w a n ic m , z n a c z a s z a  b y ti w  Z a ra sk o m  h o ro d ie bez sko~ 
le b a n ia , i u tw e rd is z a  ch o d it i  p o b iw a ti  i h r a d  Kolomnie 
o p ia t  o b ra tis z a  “  O b .  t a k ż e  w  u w .  53s w y c i ą ć  ze w s p ó ł -  
e ze s n e y  Ust. C e r k .  1

(5  >4 N i k o n .  K r o n .  k a r .  137 .  . . / J o r  z e  r a z o r i w  M o ­
n a  s t i r  f  P a f n u c e g o ;  p o d  M o s k w u  , ż ^  M iW £ o/y
n a  U h n e s z i e .  O b r o n .  S t u ł .  ło i .  553 . „ H  w  toż> w r e m i a  
i z  h o ł u b i  p r i s z e l  K o l u z s k o y  fw o r  s o  m n o h i m i  w o r y  s  
R u s k im i  l i u d m i  i  s i a t  z a  M o s k w o iu  r i e k o i u  w  s e l i e  K o -  
ton ienskorn.'- '-

(555 ) P s k .  K r o n  fo l .  4-i* „  Je h d a  p r i b i e ż a l  K . D n i. 
S zu y sk oy  s p o b ie d y , byst rniatez w e lik  w o  w s ie ch  liu -  
decli... P od w  i/noszasia na C a r ia  , h ta h o liu szcze : Tebe r a ­
d i  k r  o w  C h ristia n sk a ia  p r e liw a ie t  s ia  ; tebe r a d i że  iest  
ze m lia  r a z d ie lis ia , czto  ne p o iz b r a n iiu  w seia  ze m li n a  
C a rstw o  w o c a r it s ia  , i m n o zestw o  liu d e y  p o h u b it esi n e-  
p o w in n y c h ', tw o ia  b r a lia  sw oieh o  p le n n a m iik a , a n a  
szcho H o s u d a r a  o b o ro n ite lia  i zastup/iikci o tr a w o iu  o -  
k o m u s za . K  kom u n y n ie  p r ib ie h n o m ?  k k o m u p r ip a d e m ?

to nas Iz ^ a w it ot s ic h  p o h a n y c h . lia s ze d s zy ch  n a  ny  
1 iest n a m  n y n ie  n a d e ż d a  i  n iest u p o w a u ia . S o y d i  s

a r S ° Zl  l )OS° clt C  a rsk o y , d a  so ie d in it sia  ze m lia  1 u rn in  tsi a.
( 556j  N i k o n .  K r o n .  k a r .  i3 n  v  ■ , ^ 7 t  •

n o w  k  M o s k w i e  k o  K . JTas.
sw o iem u  Z a c h . l i a p u n o w u ,,

t n ik o m  O le s z k u  P e s z k o w a ,  c z t o b  C a r i a  W a s i l i a  s  I I o s u -  
d a r s t w a  s s a d i t  . K  i c h  z e  s o w i e t u  p r i s t a s z a  m n o h i e  w o ­
r y  1 w s i a  M o sk w a .'- '-  *

. Zb- P r z y w .  P ań . T .  II. kar. 441. „ M o r a w s k i e  
s o w ie t / u la  A  O l e k s i e y  S i t c k o y , O l s k s a n d r o  N a h o y , U r i -  
h o r e y  S u n b u l o w .  F e d .  P l e s z c z e i e w , K .  F e d .  Z a s i e k i n  d a  
d ia k  P e t r  T r e t i a k o w

i  r \ ż n ^ n ™ r '  ? a ^ C'5?n v̂dr‘ 20 -̂ 1, B y w s z i  ze  p r a w it c li  u  
to zn a h o  C a r ia  , „ o p r a w  s o w ie t  i z ia w lia iu t  z a  s z c z itn i-  
kom  c a r s tw m u s z c z a lw  h r a d a  M o sk w y , w y  ubo ostaw ite  
sw oieh o  C a r ia  W a s ilia , , m y  t o k o & e  sw oieho o sta w im  

1 iz b e r tm  w k u p ię  w s e m  z e m le iu  C a r ia  i  stan em  oIj czcze

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



n a  L i t w a  , i  u w i e r i a c h u s i a  s t r a s z n y m i  k l i d t w a m i  i e i e  
n e  t o i n o  s y c e w o m u  c l ie t u  b y t i N

C h r o ń .  S t o i .  fo l .  543 . „ J  R u s k ie  l i u d i  k o t o r i e  p r i -  
s z l i  p o d  M o s k w u  s  w o r o m  , s  M o s k o w s k i n d  l i u d m i  s i e z -  
i a l i ś  i  h o w o r i l i  w o r o w s t w o m  o b m a n o m  , c z t o b  o s t a w i l  
C a r  W a s i l e y  C a r s t w o  a  m y  d e  s w o ie h o  w o r a  , c z t o  l i a ­
z y  w a i c t s i a  C a r e w i c z e m  D m it r i e m  i  p o i m a i e m  i  p r i w e z e m  
k  M o s k w i e N  N i k o n  K r o n .  k a r .  139. , , N a c z a s z a  s i e z z a t i -  
s i a  s. s w o r o w s k i m i  p o l k a m i  s h o w a r i w a t c a  , c z t o b  o n i  o t-  
s t a l i  o t  T u s z i n s k a h o , a  m y  d e  w s i e  s t a n e m  o t  M o s k o  w .  
C a r i a  W a s i l i a ; T u s z i n s k i e  z  w o r y  l i e s t i u  i m  s k a z a s z a , 
c z t o  o t  s t a n e m  , a  w y  b e  r e m  S o p e l i a  h o s u d a r  e m .“  W i d z e ­
n ie  się b y ł o  w  p o l u ,  k o ł o  D a n i ł o w s k i e g o  K l a s z t o r u ,  i a k  
p is z e  P a l i c y n .

( 558 ) N i k o n .  K r o n .  k a r .  i 3g» „ T o y  z e  Z a c h .  L i a - 
p u n o w  d a  F e c l .  C h o m u t o w  n a  l o b n o  m ie s t o  w y i e c h a s z a  
i s  s w o i m i  s o w i e t n i k i  z a w o p i s z a  n a  • L o b n o m  m i e s t i e , 
c z t o b  o t s t a w i t  C a r i  / W a s i l i a ; k  i c h  z e  s o w i e t u  p r i s t a -  
s z a  m n o h i e  w o r y  i  w s i a  M o s k w a . ' '1

P e r  m ó w i ,  że  t o  się  z d a r z y ł o  i 4  L i p c a .  N i e m c e w i c z ,  
24  L i p c a  v.  s. B a z y l i  d e t r o n i z o w a n y  17 L i p c a  ( O b .  Z b .  
P r .  P a ń .  T -  I I .  k a r .  38g; c h o c i a ż  w  r ę k o p .  F i l a r e t a ,  o-  
z n a c z o n y  18 d z ie ń  t .  m .

(55g )  C h r o ń .  S ło i  fo l .  554 - B o i a r i a  L i. F e d .  J w .  
M s t i s l a w s k o y  i  w s i e  B o i a r i a , i  O k o l n i c z i e  i  D u m n y i e  
l i u d i  i S t o t n i k i ,  i S t r i a p c z i e  i Dworianie i  h o s t i  i  S o r -  
t o w y i e  l u c z s z i e  l i u d i  s i e z ż a l i s i a  z a  h o r o d  ^ a  y ir b a c k i e  
w o r o t a  , i  s o w i e t o w a l i  k a k b y  W o s k o w s k o m u  H o s u d a r -  
s t w u  n e  b y t  w  r a z o r e ń j c  i  w  r a z c h i s z c z e ń j e  c z t o  p r i s z l i  

p o d  M o s k o w . H o s u d a r s t w o  P o l i a k i  i  L i t w a ,  a  s  d r u h o -  
i u  s t o r o n u  K o l u z s k o y  w o r  s  R u s k im i  l i u d m i ,  i  M o s k o w .  
H o s u d a r s t w u  s  o b ie ic h  s t o r o n  s t a ł o  t i e s n o .  J  B o i a r i a  i  
w  s i a k i e  l i u d i  p r i h o w o r i l i  b i t i  c z e lo r n  H o s u d a r i u  C a r i u  
i  W e l .  K n i a z i u  W a s i l i a  J w a n o w i c z u  W s e ia  R u s i , c z t o b  
o n  H o s u d a r  C a r s t w o  o s t a w i l , d l i a  to h o  c z t o  k r o w m n o -  
h a i a  I je t c a  , a  w n a r o d i e  h o w o r i a t , c z t o  011 H o s u d a r  
n e s z c z a s t l i w , a  h o r o d y  u k r a y n y i e , k o t o r y i e  o t s t u p i t i  k  
w o r u , i e w o  H o s i u l a r i a  n a  C a r s t w o  n e  c h o t i a t  z e . ' '1' 
P s k ó w .  K r o n .  f o l . * 4 o L h .  P r z .  P a ń .  T .  II .  k a r .  338 .

(56 o) L a t u c h .  S t e p .  X i ę :  ,, J  w e ś  n a r ó d  w o z m u t i -  
s z a .  L a p u n ó w  i C h o m u t o w  i  w z i a s z a  B o h a r  i  P a t r i a r ­
c h a  F r m o h e n a  n a s i l s t w o m , i p o w e d o s z a  z a  M o s k w u  r i e ­
k u  k  S e r p u c h o w s k i m  w o r o t a m , i  n a c z a s z a  s o w i e t o w a ­
l i  , c z t o b y  C a r i a  W a s i l i a  o t  C a r s t w a  o t ł u c z i l i .  P a t r i -  
a r c h  z e  E r m o h e n  m n o z ic e i u  o s e m  w o z b r a n i a s z e  i  a -  
w i e s z e z e w a s z e  i  z a k l i n a s z e  i c h ;  o n i  z e  n c  p o s l u s z a c h u  
ie h o  , n o  p o l o z i s z a  n a  t o m  , c z t o  t a k o  i m  s o t w o r i t i .  
W  to  w r e m i a  n i e c y i  o t  B o i a r  s  P a t r i a r c h o m  z a  i e d y  n o  

p o t s z c z a s z a s i a  , p r o t i w  u  to h o  s o w i e t a  s t o i a t i , n o  p o  m a -
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lu  i  ( i i  k n i/n  ż e  w o  i e d i n o  u k ło n i s z  a s i a . 1-" N i k o n  K r o n .  
k a r .  i 3t). „  P a t r i a r c h  ż e  t o t  E r n i o h e n , n e  d o ż i d a w s i a  n a  
n e w o  i ł o w o  s o w i e t u  , p o y d e  w  h o r o d M

( 5 6 1)  C h r o ń .  S t o i .  fo l .  554 - O h .  t a k ż e  w  b ę d ą c e y  
w ł a s n o ś c i ą  P .  E r m o ł a i e w  k o p i i  z l i s tu  B o i a r ó w  M o s k i e ­
w s k i c h  d o  W o ł o g d y  18 L i p c a  118  (1 6 1  o )  r o k u .

(562) D y p l o m .  Z b .  B a n t y s z a  K a m i e ń s k i e g o  k a r .  4 ° 9 - 
T o ż  w  z a p r z y s i ę ż o n y m  zap is ie  ( Z ł ) .  D y p .  P a ń .  T .  I L  k a r .  
2 9 9 ) „ A  b y  w s z e m  u  H o s u d a r i a . . .  o t k a z a t i , i  n a  H o s u -  
d a r e w i e  d w o r c e  n e  b y t i  i  w p r e d  n a  H o s u d a r s t w i e  n e  s i -  
d i e t i , i  n a /n  n a d  H o s u d a r e m  i  n a d  H o s u d a r i n o i u  i  n a d  
i e w o  b r u d a m i  u b i w s t w a  n e  u c z i / i i t i  i  n i k a k o w a  d u r n a .'- ''

W  t y m  że  z a p r z y s ię ż o n y m  zapisie:  „  B i l i  m y  c z e t o m  
B o i a r o m  •> K .  F e d .  J w .  M s d s t a w  s k o m li  s t o w a r i s z c z i , 
c z t o b  p o ż a ł o w a l i  p r i 'u m i l i  M o s k o w .  H o s u d a r s t w o , d o k u -  
d y  n a m  d a s t  B o h  H o s u d a r i a . . .  i  k r e s t  n a m  n a  t o m  c i e -  
l o w a t i , c z t o . n a m  w o  w s e m  i c h  s l u s z a d  i  s a d  i c h  w s i a -  
k o y  l i u b i t i , c z t o  o n i  k o m u  z a  s ł u ż b a  i  z a  w i n u  p r i h o -  
w o r i l i  , i  z a  M o s k o w . H o s u d a r s t w a  i  z a  i c h  s t o i a l i  , i  
s  i z / n e n n ik i  b i t i ś  d o  s m e r d ;  a  w o r a  k to  n a z y w a i e t c a  
C a r e w i c z e m  D m i t r i e m , n a  M o s k . H o s u d a r s t w a  n e  c h o  - 
t i e t i  i  n ie ż  s e b ia  d r u h  n a d  d r u h o m  i  n a d  n e  d r u h o m  n i ­
k a k o w a  d u r n a  n e  c h o d e t y , i  n e  d r u ż b y  s w o i e y  n ik o m u  
n e  m s t i t i . i  u b i w a d  i  n e  l i r  a b  i d  , i  z ł a  n ik o m u  n i  n a d  
k ip m  n e  n i r s l i t i  i  w  i z m i e n i u  n o  w s i a k u i u  n ik o m u  n i  
k u d a  n e  c h o t i e d .  A  w y b r a l i  H o s u d a r i a  n a  M o s k . H o - 
s u d a r s t w o  i m  b o ia r o m  1 w  s i a k im  h u d e m  w s e m  z e m li u ,  
a  B o i a r o m  K .  F e d .  J w .  M s d s t a w  s k o m a  s t o w a r i s z c z i  
p o ż a ł o w a l i ,  c z t o b  im  z a  M o s k . H o s u d a r s t w a  s t o i a t i . . .
i. H o s u d a r i a .  . . w y b r a t i  s  n a m i  s o  w  s i a k i m i  l i u d m i  w s e  
iu  i  s o ł t a w s i a  s  h o r o d y , k o w o  d a s t  B o h  n a  M o s k .  H o s u - / 
d a r stw o .'- '-

(563)  N ik o n .  K r o n .  kar. 139. „ C a r  że Wasiley, sidia 
na Carstwie swoiern mnohia biedy p / i i a , i pozor i ła j;  na 
posliedi ze ot swoich srodnych prna f.oneczzioic bezczestce j 
swoiak że ieho Boiar/n A .  Jw. M ich: W oroty-ńskoy poyde w 
horod s tiemi za w odcziki, Caria Wasi Li a i Cariru swedosza 
s prostotay-

N i e m c e w i c z  T .  I I .  k a r .  456 . p r z y t a c z a i ą c  s ł o w a  Z a -  
c h a r y a s z a  L a p u n o w a ,  o d w o ł u i e  się d o  P a m i ę t n i k ó w  Ż ó ł ­
k i e w s k i e g o .

(564 ) O  d n i u  d c t r o n i z a c y i  B a z y l e g o  O b  w y  z e w  u w .  
558 . W  D y p l o m .  Z b .  B .  K a m e ń s k i e g o  t a k ż e  p o ł o ż o n y  
d z ie ń  17 L i p c a .

P s k .  K r o n .  ( fo l .  26 ) m ó w i  o p o w o d a c h  p u b l i c z n e y  
n i e c b ę c i  d l a  B a z y l e g o .  „  N e  m n o fu m i izb r a n  b y ł hracly , n o  
iediny/n M o s to w s k im  H o s u d a r s tw o m , a n e w seiu  z e m le iu  ; to h o  
r a d i n e  w o zlu b isz a  ie h o  m n o z i n a  z e in lie  Ruskiey.'-'' O  o b r a ­
n iu  S z u y s k i e g o  C a r e m  O K  te y  H is t .  T .  N I  k a r .  263 .
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W  C h r o ń  S t o l a r .  p o w i e d z i a n o  f o l .  554 - „ J  C a r .  H a s .  
J w . p o  b o ta rsk o m u  i w seia  z e m li  c z e ło b itiu  i  so w ie tu  R e r tn o -  
h c n a  P a tr ia r c h a  M o s k . i  w s. Jlus. H o su d a rstw o  o ts ta w ił iz  C a r- 
sk o w a  D o  o ra  i  s  C a r ic e iu  s ie  f ia t  na s ta r o y  s w o y  d w o r

( 565 ) A b r a m .  P a l i c y n  k a r .  206. „ N a  u tr ie  z e  M o s k w i-  
c z i  izy d o sza  n a  p o l t e  k  D a n ito w s k o m u  M o n a s te r iu , iź e b y  k lia -  
tw en n o ie  s ło w o  s o w c r s z it ip ‘

( 566) T a m i e : J  sien i z e  C h r is to w a  z e  c z u d a  n o  A n t i-  
ch r is to w a  so  ś m ie c h o m  o tk a z a sz a :  H '\  u bo  p r a w e d n o  so tw o -
r i s t e , n ep ra w ed ria h o  c a r ia  iz r y n u w s z c , i  s lu z ite  ca r iu  n a s z e - 
m u . S w ia tie y s z iy  z e  o tec  otcern E r r n o h en  P a tr ia r c h  rnolit w e ś  
n a r ó d , d u b y  p a k i  w o zw estc c a r i a , ie h o  z e  s lo w e ś  m u d ry ch  
n ik to  z e  n e  p o s ł u s z n i  N i k o n .  K r o n .  k a r .  i !\ o . P o z o r ia c h u  
ic h  i  n la h o ta c h u  i m , czto  w y  n e  p o m m te  H o su d a rew a  K re~  
stn o w o  c ię to  w a n ia , C a r ia  s w o ie h o  s C a r s tw a  s s a d i l i , a  n a m  
d e  z a  s w o ie h o  p o /n eret. O n i  ź e  p o s r a m le n y  p o ie c h a s z a  , i  
p r i ie c h a w  w  h o r o d , s k a z a s z a  B o ia r o m  i  w siem  l i  u d e m , o n i  
ź e  w  n e d o u m ie n ii  b y ś za C '•

( 56 7 ) O b .  t e y  H is t .  T .  X I .  k a r .  246
( 56<S) A b r a m .  P a l i c y n  k a r .  20 7.  „ J u l i a  w  19 d e n , M a ­

z a n c e  D w o n a n in  Z a c h a r e y  L ia p u n o w , d a  K .  P e t r  Z a siek i/ i  
so  s w o im i S o w ie t n ik i , C a r ia  J f ra s i i i  a  s ito iu  p o s tr ih o s z a  w  
C z e r n ic z e s k iy  c z i n N i k o n  K r o n .  k a r .  i 5 o. „ N a  u tr ie ź  tie ź  
u m y s lis za  i  w zia n  iz  C z iu d o w a  M o n a sty r ia  S w ia s z c ź e n n ik o w  i  
D ia k  ono w , p r l ie c h a s z a  ko  C a r iu  W a s i i iu  n a  sta ro y  D w o r , n a ­
c z a s z a  ie h o  p o s tr ih a t i.  O n  ź e  p r o tiw u  w o p ro so w  n a  p o s tr i-  
h a n i i  o tw ietu  n e  d a s z e  i  h ta h o ta s z e  m i : m e s t  m o ic h o  z e ta m a  

i  o b ie s z c za n ia  k  p o s tr ih a n iu N
( 56g)  R ę k o p .  F i l a r e t a :  , , O  L iu d ie  M o s k o w s tii  c z to  ia  

w am  s o t w o r il: ? k o to r u iu  o b id u  u c z in it  ?  T o c z iu  tiern m e st  
w o z d a c h , iz e  w o zrn u szczcm e so d (e w a ch u  n a  S w ia tu iu  n a sz u iu  
C h r is t ia n s k u iu  w ieru  1 ts z c z a c h u s ia  r a z o r it i  d u m  B o ź iy  i  P r e c z .  
B o h o r o d ic y , z n a m  n e p o k o r ia iu s z c z im s ia , H r i s z l i e  R o s tr ih ie  i  
p r o c z im  ie h o  B o h o m e r z k im  s o w ie tn ik o m ; w am  n ic z to  ź e  z ta  
n e  s d ie ta t P  O m  ź e  r a z sy p a c h u sia  serclcy  s w o im i i  s k r e ź e ta c h u  
z u b y  sw o im i 1 n e lie p a ia  rn noh o f ila  h o la  c h u N

(670 )  A b r a m .  P a l i c y n  k a r .  207. „  O b ie s z c z a n ie  ź e  z a  
C a r ia  o tw ie s z c za w a s z e  K .  W a s  i  Iey  T u re n in  , i  p r e d a s z a  p o d  
n a c z a fo  w  C z u d o w  M onastyr.'-'- O b .  t a k i e  C h r o n o g r a f y .  P o ­
d ł u g  N i k :  K r o n i k i  (Hkar. i 4 o)  o d p o w i a d a ł  za  G a r a ,  X .  
B a z y l i  T u f i a k i n .  W  L a t u c h  S t e p .  X i ę d z e :  „ ie d in  o t  B o l i -  
a r , K .  W a s . T tu fia fin  i l l i  T u r e n i n 4'' W  U rz .  S p .  ( S t a r .  
R o s .  B i b l :  T .  X X . )  n i e m a  X .  T i u l i a k i n a  w  l i ś c ie  B o i a -  
r ó w  o w o c z e s n y c b -  C h r o ń .  f o l .  555 . „  J  o tr e k a liś  w ie h o  m ie~  
sto  J w a n  Sattykow.'-'-

( 5 7 1 )  R ę k o p i s m  F i l a r e t a :  „ B ła h o w ie r n a ia  ź e  ie h o  C a -  
r ic a  i  W . K n . M a r ia  P e tr o w n a  p la k a s ia  p o  n e m  p ła c z e m  
w clikirn : is to c z n ik i  s le z  o t  o c z iu  p r o l i w a i u s z c z i , ź a ł o s t n o  h ta
h o liu s z c z e  O  ś w ic ie  m o y  p r o k r a s n y i , o d r a h iy  m o y  Z iw o t e l

1
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b a ko  o p la c z u  te b e ?  S a tń o d er ze c  w sey  R u s !,:  z e m li  b y ł im :  
n y n ie  z e  o t  r a b  s w o ic h  p o s r a m le n  ie s i  i n tk ie m  z e  w ła d ie s z i . . .
O m ity  m o y  H osudar i t f  e l i h y  H n ia z e  ! k o k o  ty  o t  ra h  s w o ­
ic h  o t  b ezu m n y ch  M oskw icz, seh o  św ię ta  ot/et z e n .,.  J  j a t e .  
be ś w ied ey sz n h o  z iw ó ta  i C  a ria  lis z e n a  b y ch  i  s ir  a w d o w a  o -  
s t a i u s i a itd. A br. Palicyn kar. 20 7.  , , C a r ic u  M a r iu  p o s t r i -  
h o s z a  s ito iu  z e .  1 o td a sza  w J w a n o w sk o y  m o n a sty r , a  b r a tiu  
ie h o  K .  D in . d a  K .  J o a n n a  J w a n o w icz-ew  S z u y s k ic h  o d d a sz a  
z a  p r i s t a w o w Ob. także w  Latuch. Step. X ię .  i w C h ro -  
nografach y a podług N ikon K ron. kar. i 4-ó. C a r o w a  po- 
s trzy zon a została w  Klasztorze Wozneseńskim.

('J72J JNikon. Kron. kar. i jo. ,,E n n o h e n  w e lm i o to m  
Oshorbis.ui , C a r ia  z e  W a s i l ia  n a r ic a s z e  M irsk irn  im enern C a ­
rem  , a to w o  K .  W a s ilia  p r o / ii  n a sz e  1 n a z y w a s z e  ie h o  J n o k o m  y  
Ob. także L atu ch  Step. X ię .

(5731 Ob. w yżey w tym tomie.
(574) C b ,  Okólny list pisany 2.4 L ip ca  (w Zb. Dyp. 

Pań. T .  II. kar, 38g. „  J u lia  w  17 cień H o s. C .  i  W. K .  
W a s . J w . w s. l i .  p o  c z e to b itiu  w siec h  liudey  h o su d a rstw o  o -  

s t a w i ł  1 s je c h a l  n a  sw o y  n a  s ta r o y  dwory a  n y n ie  w  c z e r n c a c h  
.. . . A na M o sk . H o su d a rstw o  wy b r a li n a m  C a r a  w seiu  żern ie- 
iu  so b ra w sia  s w s i e m i  h o r o d y , k a w o  n a m  H o su d a riu  B o h  
da st. J  d o  t i e c h  m ie s t  p r a w it i  B ó ia r o m  K .  F e d . J w . M s ti-  
s t a w s k o m u  s to w a r is z c z i. . ,  i  s to ia t l b w siem  z a  o d  n o , c zto b  
H o s u d a r s t w a  M o sk o w sk a h o  P o ls k ie  i  L ito w s k ie  l iu d i  i  w o r , 
k o to r y i n a zy w a ietca  C a r e w ic ze m  D ir n itn c m  d o  k o ń c a . . .  i  w ic - 
ry  K r c s ty a n s k o y  n e  r o z o r i li  i  w siech  p r a w o s ła w n y c h  k restia n  

d o  k o ń ca  n e  p o h u b ili.',u itd.
O b. także list B oiarów  Moskiewskich do W oto gdy 

7. daty 18 L ip c a ,  av rękopiśmie będącym własnością  p. 
Je rmołaiew.  ̂ ,

(57;5). Niemcewicz Dz. P. Z yg . III. T» II. kar. 458.
„Przyniesiono odpowiedź że Boiarowie i mieszkańcy nie 
potrzebują pomocy t proszą H etm ana, b y  sie do stolicy 
nie zbuzał J

(576J Abram . Palicyn kar. 207. „ M n o z i  'zc chotiaszczc
to m u  I z e c h n s t u  s łu z it l  1 setm cny mnohi naczasza by waty iz w o -  
l is z a  h u d i e . se  łu c z s z e  ubo H o s u d a r e w ic z u  s t u z i t i , n e z e li  o t  
c h o ło p e y  sw o ic h  p o b ity m  b y ti i  w  w ie c z n ie y  r a b o tie  u n ich  
m u c z itć s ia .u

(577) O b, T .  X I .  kar. 261 i w tym tomie.
(578) Niemcewicz (I\  11. kar. 458). On się odw ołu- 

ie do Pamiętników Żółkiewskiego.
(079) Ob. Niemcewicza i Margereta.
( j 8 o )  W  okolnym liście X c ia  T eo d o ra  M ścisławskie-

go 1 innych Boiarów ( Zb. Dypl. Pań. T .  II. kar. L/i, ) 
„ J u lia  w 3 i d en  p is a l i  I  n a m  i z  M o z a y s k a  W o ie w o d a  K i e w -  
s k o y , H etm a n  K o iu n y  P o l s k i e . . .  S ta n . S ta n is ła w o w ic z  Ż e tk o -  
(yskoy , da B o ia r in  i W o ie w o d a  Jw. Mich. S a U y k o w , i ostroz-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



s k ie  s id ie lc y  W o ie w o d a  H r ih i W o tu ie w . . . c zto b y  nam  b id  c z e ­
to m  na M osk : H o su d a r stw a  Z ih im o n t u  K o r .  P o l. i //'. l i .  
L it .  o  s y n ie  ie h o  W ła d y s ła w ie  K o ro lew iezie .'" ''

(58 i ) Tamże: p r is la t i  l  n am  lis t  za  A o r o le w sk o in
r u k o iu  i  za  p e c z a t j u , n a  czcm  d o h o w o r  b y t i  p r is ia h a ł  K o r o l  
B o ia r o m  M ic h .  H leb . S a tty k o w a  s to w a r is z c z i  , i  z a p is  na  
cze/n  b y t d o h o w o r i  ć ie to w a t krest H etm a n  S t. Z e lk o w s k o y  
w  C a r e w ie  Z a y m is z c z ie  W o ie w o d ie  K .  F e d . E le t c k o m u , d a  
H r. W o tu ie w u  i  w siem  ratnyrn  l i  u d em .^

Ob. wyżey w  u w . 544 °  warunkach traktatu w  Caro-
w e m  Z a y m is k u .

(582) P s k ó w .  K r o n .  fo l .  Ą 1 . ,, P a t n a r c h  z e  n a k a z u ia  
m n o h o , h ta h o ta  im  s ło w o m , i e z e  b ie  p r e z e  p a k o s t i  m n o h o  o t  
n ic h  P o ls k ic h  liudey  ie h d a  p r iy d o s z a  s  H r is z k o iu  O tr e p io w y m . 
j  n y n ie  z e , c z e h o  ie s z c z e  c z a ie te  tok/no k o n e c z n a h o  r a zo r e-  
n ia  C a rstw u  i  C h r is tia n stw u  i  w ie r ie ?  i i i  n e  w o zrn o zn o  w am  
iz b r a h  n a  carstw o  iz  K n ia z e y  R u s s / ic h k u

(583) T a k  powiedziono w liście Żółkiew skiego do 
K ró la .  Ob. Niemcewicza Dz. Pan. Zyg. 111. T .  II. kar. 
4 6 i .

(584) 3 Sierp. \. s. Ob. Niem cewicza T . II. kar. 458. 
W  okolnym liście 19 Sierpnia ( Ob. Zb. Przyp. Pań. 1 : 
I I .  kar. 4-38) „2/ H e łm . Z o tto w s k o y  so  w s ie m i L it .  l iu d m i  , 
i  J w . S a lty k o w  s R u sk . l iu d m i  , sto it  p o d  M o s k w o m  n a  
Sietu ni.'''’

(585,1 O b . •wyżey.
(58(4) Niem cewicz T . 11. kar. 4 *9-
(587) Ob. W  Zb. D yp. Pań- T .  II .  kar. 899. Zapis

u godny dany Ż ó ł k i e w s k i e m u  ze strony Kossyi. Niemców. 
T . 11. kar. 46°  i 5o3.

(588) N i e m c e w i c z  T . II. kar. 463.
(589) Z b .  P r z y w .  P a ń .  T .  II .  k a r .  4 i 8 . C z to b y  H o -  

sucl. K o r o le w n z . .. h u d u c z i n a  M o sk o w : H o sa d a rs tw ie  o t  Papy  
R im s k a h o  i z  Z a k o n u  o W ie r ie  n e  p r o s i t  i  b ta h o s to w le n ia  n e  
p r i i i n a l , 1 s n im  o tom  n e  s s y t a t s ia . . . K o t o r ie  b u d et M o sk o w . 
H o su d a rstw a  l i u d i . . .  p o c h o t ia t  sw o im  m a to u rn iem  o t H r ecz . 
w iery  o tstu p iti k  R im s k . w ie r ie . . .  ta k ich  k a z n it i  s m e r t iu . . . 
H o su d a r iu  K o r o le w ic z u  w z ia li  s  so b o iu  iz  P o ls z i  i  iz  L it w y  n e  
m n o h ic h  liu d e y  4 k a r .  4 25 ),  b o ls z i  p ia i is o t  c z e to w ie k  w M o sk . 
H o su d a rstw o  n e  irn a ti“ ).. W r t i t le  p is a ts ia  H o su d a riu  K o r o l e - 
w ic z iu . . .  .p o  to m u z  , k a k  p r ę ż n ię  W e l i k .  H o su d a ri C a r ia .. .  
a  p r e d  p r e z n im  t i t l a . . . n i  w  czetn  n e  u b a w lia ti. . .  J  iernu  
by  H o su d a r iu , . .  z e n it is ia  , izo b r a w  w M o sk o w : IL o su d a rstw ie  
p ra w o st:  Christ-. P r e c z:  W ie r y , u k o w o  iernu H o su d a riu  B o h  

b ła h o  w oli t P
(590) Niemcewicz T .  II. kar. 462. „N aybardziey,  iak 

sam Żółkiew ski p o w iad a , zmuszony coraz większym bu­
rzeniem się w o y sk a ,  na dniu 27 Sierpnia podpisał Pakta 
z N arodem  Moskiewskim.“  O b . tę umowę w Z b .  D ypl. 
Pań. T .  II. kar. ,39 l .
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{ 5g i )  P r ó c z  i e d n e g o .  O b .  Z b .  D y p  P a ń .  T .  II .  k a r .  
393 . ^ A l e  s z t o b  w  S t o ln o m  h o r o c ł ie  n a  M o s k w i e , c h o t i a  
o d i n R i m s k i y  K o s t e t  b y t i  m o h  d l a  l i u d e y  p o l s k i c h  i  l i ­
t o w s k i c h , k o t o r y i e  p r i  H o s u d . K o r o l e w i c z u  E h o  m i l o s t i  
m e s z k a t i  b u d u t , o t o m  H o s u d a r iu  E h o  m i l o s t i  s  P a t r i ­
a r c h o m  i  w  s in i  D u c h o w n y m  c z i n o m  i  s  B o i a r i  i  w s i  m i  
d u m n y m i  l i u d m i  n a m o w a  b y t i  m a i e t A

(Ś92J O b -  Z a p i s  u m o w y  d a n y  ze  s t r o n y  R o s s y i  Ż ó ł ­
k i e w s k i e m u  ( w  Z b .  P r z .  P a ń .  T .  I I .  l tar .  4 ° 3)* -,-Na M o ­
s k w i e  i  p o  h o r o d a m  s u c i  u  b y t i  i  s o w e r s z a t i ś  p o  p r ę ż n e ­
m u  o b y c z a i u  i  p o  S u d e b n i k u  R o z :  H o s u d a r s t w u ; a  b u ­
d e t  p o c h o t i a t  w  c z e m  p o p o l n i t i  d l i a  u k r i e p l e n i a  s u d o w , 
i  H o s u d a r iu  n a  to  p o w o l i t i  s  d u m o i u  B o i a r  i  w s e y  z e m -  
l i , c z t o b  b y ło  w s e  p r a w e d n o A

(5g 3) T a m ż e  ,-At k to  b e z d i e t e n  u m r e t , i  t o  w s e  c z t o  
o s t a n e t s i a , o t d a w a t i  b l i ź n i m  i e h o  i i i  k o m u  o n  p r i k a z e t ;  
a  o w ise m  o t o m  d i e t a t i  H o s u d a r iu  s  p r i h o w o r u  1 s s o ­
w i e t u  B o i a r  i  w s i e c h  d u m n y c h  l i u d e y  a  b e z  d u m y  i  
p r i h o w o r u  t a k i c h  d i e t  n e  s o w e r s z a t i ś

(5g 4 ) T a m ż e  ( k a r .  4 ° 4 ) -nD o c h o d y  s o b i e r a t i  p o  p r ę ­
ż n e m u - . .  A  s w e r e h  p r ę ż  n ic h  o b y c z a i e w , n e  p o h o w o r i a  s  
B o i a r y , n i w c z e m  n e  p r i b a w l i w a t i k

( 5g 5 ) N i k o n .  K r o m  k a r .  i i i .  z a p i s y  n a  t o m  n a -  
p i s a s z a  c z t o  d a t i  im  K o r o l e w i c z u  n a  M o s k . H o s u d a r -  
s t w o  a  L i t w i e  w  M o s k w u  n e  w c h o d i t i ; E t m a n u  Z o t - 
k o w s k o m u  s L i t ó w s k i m i  l i u d m i  w  n o w o m D i e w i c z e m  M o - 
n a s t y r i e  , a  i n y m  P o t k o w n i k o m  s t o i a t  w  M o ź a y s k u , i  
n a  t o m  u k r i e p i s z a s i a  i  k r e s t  c i e l o w a l i  i m  w s e i u  M o - 

s k w o i u A
(^96) O b .  w y ż e y .
w 97 ) O b .  w y ż e y .
(5g») O b .  7 ,  8, 9 i 10 a r t y k u ł y  w y ż e y  p r z y t o c z o n e j  

u m o w y .

( 599 ) N i e m c e w i c z  D z .  P .  Z -  I I I .  T  I I .  k a r .  47^ * 
4 76. K o b i e r z y c k i  k a r .  297 i  298. O b r z ę d  p r z y s i ę g i  t r w a ł  
c o d z i e n n i e  w  p r z e c i ą g u  s i e d m i u  t y g o d n i  w y i ą w s z y  'N ie d z ie ­
l e  i d n i  u r o c z y s t e .  O b .  M a s z k i e w i e z a  (  A r c h  P ó ł n  1825 
r .  N e r  3 ). V

(60 0 ) Z b .  P r z .  P a n .  T .  I I .  k a r .  407-
(6 0 1)  T a k  on  n a z w a n y  w  D y p l .  Z b .  B a n t y s z a  K a -

m e ń s k i e g o  ( k a r .  4 o 5 ) w  S p r .  zaś P o l .  ( N .  3 o  f o l .  i 3 3 )  p o ­
w i e d z i a n o  p r z y  w y l i c z e n i u  m i a n o w a n y c h  p r z e z  Z y g m u u t a , ,  
„ T e o d o r o w i  A n d r o n ó w  w a s z  K r ó l  r o z k a z a ł  b y ć ' K a s s y e -  
r e m  1 D w o r z a n i n e m  R a d y .  P r z e c i w n i e  w  R ę k o p .  F i l a r e t a  
n a z y w a n y  o n  k u p c e m :  ,,  P r i y d e  i  B o h o o t s t u p n y i  K o r o -  
l e w s k i i a  b l i ź n i a  d u m y  F i d k a  A n d r o n ó w , p r ę ż  b y w y i  
M o s k o w s k o y  k u p e c "  T o ż  i w  N i k .  K r o n .  k a r .  147 „  K o ­
r o l  p r i s l a l  w  k a z n a c z e i  M o s k o w s k a h o  i z m i e n n i k a , t o r -  
h o w a h o  m u ż i k a  h o s t y n n o y  s o t n i  F i d k u  A  n d r  o u n i k o w a . "

Tom XII. ; jo
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( 6 o fi)  N i e m c e w i c z  D z .  P- Z y g .  I I I .  T .  I I .  k a r .  4.76, 
o d w o l u i ą c  się d o  d z i e ł a  Ż ó ł k i e w s k i e g o  p. t. P r o g r e s  W o y -  
o y  M o s k i e w s k i e y .

( 6 o 3 j  OJ), l is t  f a ł s z y w e g o  D y m i t r a  z d a t y  18 L i p c a  
t .  s. ) 6 i o  r  u m ie s z c z o n y  p r z y  k o ń c u  Z y e i a  J P .  S a p i e h y  
p o d  N r o  X .  „ O b i e c u i e m y ,  i ia k  p e w n y  d ł u g  n a  s i ę p r z y i -  
n i n i e m y  s ł o w e m  n as ze m  C a r s k i e m  , K r ó l o w i  P o l s k i e m u  , 
z a r a z  u s i a d ł s z y  na  s t o l i c y ,  t r z y k r o ć  sto  t y s i ę c y  z ł o t y c h  o d ­
d a ć  ; d o  t e g o ,  d o  d z i e s i ę c i u  l a t  na k a ż d y  r o k  d o  s k a r b u  
R p l t e y ,  p o  t r z y k r o ć  sto  t y s i ę c y  z ł o t y c h  p ow  inni b ę d z i e -  
m y ;  d o  t e g o  K r ó l e w i c z o w i  t a k ż e  ria k a ż d y  r o k  d o  t e g o ż  
c z a s u  p o  sto  t y s i ę c y  z ł o t y c h  ; z ie m ie  w s z y stk ą  J u t la n d z k ą  
k o s z t e m  n a s z y m  d o  K o r o n y  P o l s k i e y  r e k u p e r o w a ć  o b i e -  
c u i e m y ,  i p ó k i  ta  e x p e d y c y a  t r w a ć  b ę d z i e  i 5 , o o o  w o y ­
sk a  d o  b o i u  s p o s o b n e g o  n a r o d u  t u t e c z n c g o  staw ić b ę ­
d z i e m y  p o w i n n i ,  i o b i e c u i e m y  d o  t e g o :  p r z e c i w k o  k a -  
ż d e m n  n i e p r z y j a c i e l o w i  K o r o n y  P o l s k i e y  d o p o m o d z  z o b o -  
p o l n i e  lu d ź m i  s w e m i  c z e g o  i oni n a m  p r z e c i w k o  n i e p r z y ­
ja c ió ł  o m  n a s z y m  d o p o m o d z  m a i ą . l,‘ e tc .

(604 ) T e n  k l a s z t o r  n a z y w a  N i e m c e w i c z  ( k a r .  4 ; 8) 
N o w e  b r o s z y  t. i. na  U g r z e s z y .

(6 05 ) SłoAva S a m o z w a ń c a : „ W o l ę  s ł u ż y ć  u  c h ł o p a ,  
n iż  z r ą k  K r ó l a  J m c i  c h l e b a  p a t r z y ć 11 i M a r y n y  „  J  ia  
te ż  z m o i e y  s t r o n y  u c z y n i ę  p r o p o z y c y e : n i e c h  te ż  K r ó l  
J m c  u stą p i  . C a r o w i  J m c  K r a k o w a  , a C a r  J m c  d a  za to  
K r ó l o w i  W a r s z a w ę . 111 O h .  w  N i e m c e w i c z u  kar.  4 ? 8 -

(6 0 C )  N  ie m c eA v icz  k a r .  4 8 °  i 4 8 ‘ - Z y c i e  J .  P .  S a p i e ­

h y  k a r .  233 . , . „  . m T nr*  .
(60 7)  W  o k o l n y m  l i ś c i <  B o i a r a  X i ę c i a  T .  J.  M s c i -

• s ł a w s k i e g o  z d a t y  4  W r z e ś n i a  16 1 0  w y l i c z e n i  są  p o z o s t a l i
p r z y  s a m o z w a ń c u : : „ L i t w i n i  Ja n  S a p i e h a  z t o w a r z y s z a m i ,  

R u s c y  B o ia r o w  ie  X .  M i c h a ł  T u r e n i n ,  X .  T e o d o r  D o ł g o -  
r u k i  i r a d c y  ł o t r a  X .  A l e x y  S y c k i , A l e x a n d e r  N a g i , 
G r z e g o r z  S u n b u ł ó w ,  T e o d o r  P l e s z c z e i o w ,  X .  T e o d o r  Z a -  
s i e k i n .  D i a k  P i o t r  T r z e c i a k ó w  i w s z y s c y  inni w  s ł u ż b i e  i 
n ie c z y n n i  u p o k o r z y ł i s i ę  p r z e d  M o n a r c h ą  K r ó l e w i c z e m . ^

O K  Z b .  P r .  P a ń .  T -  II  k u r .  4 4 «-
W  ty m  że  l i ś c i e  w y r a ż o n y  d z ie ń  w  k t ó r y  o n i  o p u ś c i ­

l i  f a ł s z y w e g o  D y m i t r a  ( 2 6  S i e r p J  D a l e y :  „ A  w o r  n c  s o  
m  n o k  im  i  l i u d m i ,  s  s w o i m i  s o w i e t / l i k i  w  i t i  p o r u  n o -  

C z n o iu  p o g o n i  u t e k l i A
(608J N i e m c e w i c z  ( D z .  P  Z y g .  I I I .  T .  I ł .  k a r  484) 

p r ó c z  t y c h  m ia s t  w y m i e n i a  ie szc ze  P e r e i a s ł a w  , S i e r z p u -  
c b ó w ,  Nizszy N o w :  W o l o g d ę ,  B i a l o i c z i o r s k , n a w e t  N o -  
w o y r o d  W .  z c a ł ą  k r a i n a  d o  m o r z a  l o d o w a t e g o  w s p o 7  
m in a  i o in n y c h  m i e y s c a e h  p o d  n i e p o i ę t e m i  n azw iskam i  
C z e r a n d a  ( C z c r d y ń ? ) ' ,  R ó ż a n k a ,  S z y s z y s k ie  Z a m k i  ( p K

( 6o q J  O b .  r y s u n k i  t y c h  m e d a l i  i m o n e t  av V z. P .  
Z y g  I II .  T .  I I .  k a r .  482. N a  m e d a l u  z i e d n ć y  s t r o n y  p o ­
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p i e r s ie  R r ó l e w i c a  ( i u i  d o j r z a ł e g o )  w o k o ł o  n a p i s :  W Ł A -  
D I S L A U S  E .  Z .  P .  R .  P .  E T  S V .  M .  D U X  M O S C H O -  
Y I A E  , z d r u g i e y  m ł o d z i e n i e c  w c h o d z ą c y  n a  o b elis k  o -  
z d o b i o n y  w i e ń c e m  i d w i e m a  g a ł ą z k a m i  p a l m o w e m i ; n a d  
n i e m i  w  o b ł o k a c h  m o n o g r a m m a  im i e n i e m  C h r y s t u s a  Z b a ­
w i c i e l a  J H S  , i w  o k o ł o  n a p i s :  V E L  S I C  E N I T A R ;  na 
m o n e c i e  po  ie d n e y  s t r o n ie  S t y  J e r z y ,  na o d w r o t n e y  p o ­
z o s ta ły  s ł o w a : W E L I K ł  K N 1A Z .  . L I A D I S E A W  . .  Z I -  
H M O N T  . . W I C Z .

(610^) O b . w y ż e y ,
( 6 i i ) O b .  w y ż e y .
(612 ,) N i k o n .  K r o n .  k a r .  142. „ B u d e t  p r i s z l i  w y  

. w  s o b o r n u i u  A p o s t o l s k u i u  c e r k o w  p r a w d o i u  , cl n e  /«- 
s t i u  , i  b u d e t  w  w a s z e m  u m y s l i e  n e  b u d e t  n a r u s z e n i e  
p r a w o  s lc iw  n o y  C h r is t i c i n s k e y  w i e r i e , t o  b u d e t  n a  w a s  
b ła h o  s t a w i e n i e ; a  b u d e t  w y  p r i s z l i  s l i e s t i u  i  n a r u s z e ­
n ie  b u d e t  w  w a s z e m  u m y s l i e  p r a w o s l a w n o y  C h r i s f y -  
a n s k o y  i s t i n n o y  w i e r i e , t o  n e  b u c l i  n a  w a s  m it o s t  B o ­
z i a  i  P r e c z : B o h o r o d i c y ,  i  b u d t e  p r o k l i a t y  o t  w s e h o
W s e le n s k o h o  S o b o r u   T o y  ż e  B o i a r i n  M ic h .  S a ł t y k ó w
s  l i e s t i u  i  s o  s l e z a m i  h l a l i o l a s z e  P a t r i a r c h o  , c z t o  b u d e t  
p r i a m o y  i s t y n n o y  H o s u d a r ;  o n  ż e  i c h  b ła h o  s l o w  i  k r e -  
s to r n . T u t ż e  k  n e m u  p r i y c l e  k o  b ła h o  s io  w e  n i  u  M ic h n y  l o  
M o t c z a n o w ; o n  ż e  ie m u  w o z o p i : o k a i a n n y i  e r e t i c z e , n a  
p o d o b a i e t  t e b ie  b y t i  w  S o b o r n o y  A p o s t o l s k o y  c e r k w i  i  
p o w e h e  i e h o  i z  c e r k w i  w y b i t  w o n  u e z c z e s t n i e .

(613) O b .  w  N ie m c e w ic z u  list  Ż ó ł k i e w s k i e g o  d o  
K r ó l a  itd .

( d i 4 ) O b .  N i e m c e w .  D z .  P. Z y g .  III. T .  II .k a r .4 8 2  
i 483  i l is t  Ż ó ł k i e w s k i e g o  d o  K r ó l a .  A b r a m .  P a l i c y n  k a r .  
2 1 0  „ M n o z i  k  w o r a  K a t u ż s k o m u  n a c z a s z a  p r i a m i t y  i  
s s y ł a t i s i a . 1-'-

. i 6 1 5 -* ^ l k ^)n - łK r o A1?; kJY -  *4 3 . „ O b .  t a k ż e  D o p e ł n i e ­
n ie  d o  c z y n ó w  P i o t r a  W .  T  II .  k a r . 2o  i Magt> g d z i e  s iQ
z n a y d u i e  w y c i ą g  z N a k a z u  d a n e g o  t y m  P o s ł ó w .

( b i 6 J r O b .  d w a  w i e r z y t e l n e  l lsty d ane ty m  P o sło m  
w e  W r z e ś n i u  16 1 0  r  1 l i s t  P a t r y a r c h y  H e r m o g e n e s a  r 
w s z y s t k i c h  R ossyiskich  d u c h o w n y c h  i i n n y c h  w s z e l k i e g o  
s t o p n ia  1 u r z ę d u  lu d ż i  d o  K r ó l e w i c z a  W ł a d y s ł a w a  p i s a n y  
d n ia  12 W r z e ś n i a  ( w  Z b .  P r z .  P a ń .  T .  I I .  k a r .  4 4 5
i 4 4 o ) •

N iem cewicz ( I\ II. kar. 4°4 ) utrzymuie źe posłowie 
w ypraw ili  się w  towarzystwie 4000 lu d zi:  iest to fałsz- 
K ohierzycki m owi prosto: numeroso co m ita tu “  W  spisie 
urz. ( O b  D op eł do C zy. P i o t r a W ,  T .  II. k a r .  21)  p o ­
wiedziano: „ J z  M o s k o w s k i c h  c z i n o w  S l o i n i k i .  J w .  H o -  
t o w i n  1 B o r .  P u s z k i n  - D w o r i a n e  , K .  J a k .  B o r i a t i n s k i y  
1 B o r .  H l i e b o w ;  S t n a p c z i y  L e o n t .  P i s s  o w ;  ż i l c y  J w  

K o r o b j n  1 S e m .  J w a n o w ;  S t r e l e c . H o l o w a  J w .  I i o z l o w
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h o s t ią  J w .  K o s z u r i n  i  H r ih .  T w e r d i k o w , i  p n  r u c h  6  
ł u c z s z i c k  t o r b o w y c h  l i u d e y ;  8 S t r e l c o w  i z  P r i k a z o w ; 
4  M o s k o w : - k ic h  z i l e  c h ic h  l i u d e y  s  s o t e ń  i  s t o b o d ;  7 p o d  
i a c z i c h ; 46  D w o r i a n  i z  h o r o d o w .  S w e r c h  t o h o  p r i  M i-  
t r o p o l i t i e  8 S w ia s z c z e n n i k ó t \ \  1 R i z n i c z e y , 1 D u c h o w n i k ,  
i 3 o M i t r o p o l i c z i c h  d ie t e y  B o i a r s k i c h  i  s l u h , 2 11  l i  u d r y  

p o s o i s k i c h  d a  p r i  c l w o r i a n a c h  l i u d e y  i  n i z n y c h  c z in o w  
247 c z e l o w i e k .  N a k o n e c  d a n o  d l i a  s o p r a w o ź d e n i a  p n -  
s o ls t w a  4^6  c z e l o w i e k  D w o r i a n ; D i e t e y  B o i a r s k i c h  i  
s t r i e l c o w .“

( 6 1 7 )  O b .  Z b .  P r z y w .  P a ń .  T .  I I .  k a r .  445.
N i k o n .  K r o n  k a r .  i 4 3 . „ P a t r i a r c h  z e  M i t r o p o l i t a  1

B o i a r  b ła h o  s io  w l i  c isze  i  u k r e p l i a s z e  c z t o b  p o s t o i a t i  z a  
p r a w o s l a w h u i u  z a  i s t i n n u i u  C h r i s t i a n s k u i u  w i e m , n i  
n a  k a ld e  b p r e l i e s t i  B o i a r e  b n e  p r e l s t i l i s i a ; M i t r o p o l i t  
z e  F i l a r e t  c la d e  ie m u  o b ic t  , c z t o  u m e r e t  z a  p r a w o s t a w -  
n i u u  C h r i s t i a n s k u i u  w ie r u . '" u T a m  źe  p o w i e d z i a n o  w  o-  
g ó l e ,  źe  d l a  p o s e l s t w a  w y b r a l i ;  „  m u z ę y  r o z u m n y c h  i  
h r a m o t i e  d o s u z i c h  o t  S w i a s z c z e n n i k o w o  c z i n u  i  o t  D i a  
k o n s k o w o  , k o t o r y i e  b u r n ic l i  h o w o r i t i  s  Ł a t y  n i  o p r a -  
w o s l a w n o y  w i c r i e  “  J e d n a k  w  n a k a z i e  p o s ł o w  ^ O op eł. ,  
d o  C z .  P i o t r a  W .  T .  I I .  k a r .  3 i )  w y r a ź n i e  z a b r o n i o n o  im  
w c h o d z i ć  z P o l a k a m i  w  s p o r y  o w i e r z e .  . . A  s p o r o w a t i s i a  
n a m  o w i e r i e  n e  n a k a z a n o  A  ( Z b .  D y p l .  P a ń .  T ,  I L  
k a r .  4.22).

(6 18 )  O b .  w y ź e y  17 a r t y k u ł  z a w a r t e y  p r z e z  H e t m a ­
n a  u m o w y .

(61 gj O b .  D o p e ł:  d o  C z y n ó w  P i o t r a  W .  T .  II . k a r .  
96. W  N i k o n .  K r o n .  „ W s ie c h  z e  p r e l s t i  o t  S y l i k l i t  c z e t e -  
r e c h  c z e l o w i e k . . .  i  n a c z a s z a  w m i e s z c z a t i  w  l i u d i , c z t o  
b u d d t o  c z e r n y i e  l i u d i  c h o t i a t  w p u s t i t  w  M o s k w u  w o r a  
i p u s t i s z a  E t m a n a  s  L i t o w s k i m i  l i u d m i  w  h o r o d W  
N i e m c e w .  I .  II . k a r .  4 8 4 - „ Ż ó ł k i e w s k i  u p r z e y m o ś c i ą  s w o -  
i>ł t y l e  d o k a z a ł , iź  o d e b r a ł  o d  B o i a r ó w  z a p r o s z e n ie  , a b y  
w s z e d ł  d o  s t o l i c y .

(6 2 0 J  N i e m c e w i c z .
N i k o n .  K r o n .  k a r .  14 4 - >-.E tr n a n  z e  s t a  n a  C a r i a  B o  

r i s o w i e  s t a r o m  c lw o r ie  , a. s a l d a t o w  i  h a y d u k o w  p o s t  a -  
w i s z ą  w  B r o n i l i e  h o r o d i e , p o  p o l a t a m  i  p o  c h o r o m a m  
h o s u d a r e w y m  ; a  P o l k o w n i k o w  i  B o c h m i s t r o w  p o s t a -  
w i s z a  w  K i t a i e  h o r o d ie  i  w  B i e l o m  p o  b o ia r s k im  d w o ­
r o m  i  k l i u c z i  h o r o d o w y i e  w z i a s z a  k  s e b i e , i  p o  w o r o -  
t a m  p o s t a w i s z a  s w o i c h  l i u d e y  N ie m e c  i  h a y d u k o w . 1’1'

( 6 2 " W l iś c ie  p i s a n y m  z K a z a n u  d o  C l i ł y n o w a  w  
S t y c z n i u  1 6 1 1  r o k u  „ A  s t o i t  o n  ( G o s i e w s k i )  w  K r e m l  i*  
h o r o d i e  n a  B o r i s o w s k o m  d w o r i e  F e d o r o w i c z a  H o d u n o -  
w a , i  ir iy e  L i t o w s k i e  l i u d i  w  K r e m l i  e  i  w  K i t a i e  t w  
b o h z o m  K a r n e n n o m  h o r o d i e  p o  B o ia r s k im  i  p °  L )w o ~

i l\S
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>49

r ia n s k ir n  i  t o r b o w y c h  l i u d e y  n a  d w o r i e c h  s t o i a t  r n n o - 
h i e “  itcl- ( O b .  Z b .  P r z .  P a ń .  T .  I I .  4 9 1)*

O  D w o r z e  C a r s k i m  za T e o d o r a  O l) ,  t e y  Hist,. T .  X -
(622) O b .  Z b .  P r z .  P a ń .  T .  II .  k a r .  463  i 4 64.  o r a z  

D o p -  d o  C z .  P i o t r a  W -  T .  II .  k a r .  n 3 .
(62.3) N i e m c e w i c z  w  D z .  P .  Z v g .  I II .  T .  I I .  k a r .  486 
(624.) O b .  T  X I .
N i k o n .  K r o n .  k a r .  iĄ.5. , , E t m a n  ż e  Z e l k o w s k o y  i  ,ę 

t i e m i  i z m ie  u n i k i  M o s k o w s k i m i  n a c z a  u rn y  s z l i  a  d  k a k o  b  
C a r i a  T f a s i l i a  i  b r a t n i  ie h o  o t w e s t i  o k  K o r  o d a , i  u m y -  
s f i s z a  c z t o  i e w o  p o s l a t i  w  O s i f o w  M o n a s t y r .  P a t r i a r c h  
ż e  i  B o i a r e , k o i  n e  p r i s t a s z a  k  ic h  s o w i e t u , n a c z a s z a  
h o w o r i t i , c z t o b  C a r i a  W a s ń i a  n e  s s y l a t i  w  O s i f o  w  M o ­
n a s t y r ,  a  s o s l a t  b y  na. S o l o w k i ; o n i ż  b y s z a  u z e  s i l n y  w  
M o s k w i e , t o w o  n e  p o s t u s z a c h u  i  i e h o  p o s l a s z a  w  O s i ­
f o w  M o n a s t y r , a  C a r ie m  j e h o  w  S u z d a l  w  P o k r o w s k o y  
m o n a s t y r  l ' '

S p .  P o l .  N .  3o. fo l .  188. A  C a r i a  W a s ii id .  m y  H e t ­
m a n i ł  Z o t k o w s k o r n u  n e  o t d a w a l i  . m y  B o i a r e  w s i e  p o -  
h o w o r i l i  c z t o  b y ło  ie h o  o t p u s t i t i  p o  ie h o  o b i e s z c z a n i u  k  
T r o y c ie  w  S c r h i e w  m o n a s t y r ,  a  b u d e t  t u t  z a  K o r o l e w i -  
c z e m  , t o lk o b  H e t m a n s k o y  p r i h o w o r  o t  w a s  n e  n a r u -  
s d l s i a , n T r o i c y  w S e r h i e w i e  b y t i  n e  h i  a  , i  i e h o  b  o t -  
s t u p i t i  w  K i r  i  I o w , i i i  n a  S o l o w k i ,  k u d y  o n  p r o i z w o l i t . . .  
J n o  t y  A l e k s a n d r  ( G o s i e w s k i )  i  M i c h a y l o  S a l t y k o w  s  
t o w a n s z c z i  o  t o m  n a s  n e  p o s t u s z a l i , a  p o s i a l i  w y  i e ­
h o .  w z i a w  u  n a s  w  O s i f o w  m o n a s t y r ;  d a  k a k  H e t m a n  
S t a n i s ł a w  Z e l k o w s k o y  p o s z e t  s  M o s k w y  c h  K o r  o h  u  p o d  
S m o le ń s k  , i  i e h o  w  O s i f o w i e  M o n a s t y r i e  w z i a l A

O  m i a n o w a n i u  G ą s i e w s k i e g o  n a c z e ln i k i e m  S t r z e l c ó w  
O b .  N i e m c e w i c z a  T  I I .  k a r .  487 i  w  Spr*  P o l s k i c h  N - 3 o. 
fo l .  i 34 - ~ ,A  t y  A l e . r a n  d e r  p o  K o r o l e w s k o y  h r a m o t i e
s w e r r h  s e h o  i i r i a d u  u c z i n i l s i a  B o i a r i n o m  w  S t r e le c k o m
p r ik a z ic - '- 1-

O  l i c z b i e  S t r z e l c ó w  O b .  D z i e n n i k  M a s z k i e w i c z a .
(625) O b ,  D z .  P .  Z y g .  I I I .
(626) O b .  K o b i e r z y c k i e g o  k a r .  33g i d a l .  N i e m c e ­

w i c z a  T  I I .  k a r .  489.
(627) O b .  w y ż e y .
(628) D y p l o m -  Z b .  B a n t .  K o m e ń s k i e g o  k a r .  Ą y z  O b .  

o d p i s y  P o s ł ó w  w  p o l s k i c h  p a p .  161 o  r .
 ̂ G o l i k ó w  ( w D o p e ł .  d o  C z .  P i o t r a  W .  T .  I I .  k a r .  34 

1 35J w y l i c z a  t e  l i s t y  z d a t y  18, 21 i 3o  W r z e ś n i a .
( 6 29)  O b .  D o p e l .  d o  C z .  P i o t r a  W .  T -  I I .  k a r .  3 9 . 

T u  ie s t  te ż  u m ie s z c z o n a  i m o w a  K a n c l e r z a  S a p i e h y .
(63o ;  W  n a k a z i e  P o s ł ó w  ( Z b .  P r z .  P a ń .  T .  I I .  k a r .  

422) „ I i o r o l e w i c z u  TT la d .. Z, 1 h im  o n  to  w i c z  u  b j e m  c z e t o m  
so  s i c z a m i  c z t o b  o n  H o s u d a r  p o ż a ł o w a ł . . .  p r i n i a l  k r e -
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s z c z e n i ą  n a s z i t  p r a w o s l .  C h r is t .  W i e r y  H r e c z e s k a k o  z a ­
k o n u  i  b y t  b y . . .  H o s u d a r e m  c a r e m .. .  w  n a s z e y  p r a w o -  
s t a w n o y  C h r i s t ,  w i e r i e  t a k ż e  k a k  b y l i  p r e z n i e  w i e l i  k ia  
H o s u d a r  i  n a s z i  C a r i . . .  A  t o  w a m  s a r n im  w  s i e n i  w i e d o -  
m o , c z t o  n a s z a  C h r i s t i a n s k a i a  w i e r a  H r e c z e s k a k o  z a ­
k o n u  i z  d r e w n i e l i  H et i s t i n n a i a  n e p o r o c z n a i a , p r a w o - 
s l a w n a i a  W i e r a ,  i  w o  w s e m  p r a w o s ł a w n o m  o s n o w a ­
m i  B o z i e i u  b l a h o d a t i u  o t  n a c z a t a  i  d o  s e lio  d n i  s t o i t  
t w e r d o  i  n e p o k o le b im o  . . . B i t i  c z e t o m .  . .  c z t o b  o n  H o s u ­
d a r  p o ż a ł o w a ł  k r e s t i l s i a  w  S m o l e ń s k u , i i i  h d i e  o n  H o ­
s u d a r  p r o i z w o l i t , c h o t i a . i  b l i z k o  M o s k w y  p o d s z o d c z i  * 
w  k o t o r o m  h o r o d i e , c z t o b  ie m u  H o s u d a r i i u  p r i t t i  n a  
s w o y  C a r s k o y  p r e s t o ł  w  C a r s t w u i u s z c z i y  h r a d  M o s k w u  
w  n a s z e y  P r a w o s l .  W i e r i e  H r e c z .  Z a k o n a .- '

(6 3 1 ) T a m i e  ( T .  II .  k a r .  4 3 o).  . ,W e l i h i y  b y  H o s u d a r  
K o r o l e w i c z  p o ż a ł o w a ł  s z o t  n e  m e s z k a i a , c z t o b  ie h o  w e -  
l i k i e  H o s u d a r s t w a , b u d u c z i  b e z h o s u d a r n y , n e  p u s t i e l i  i  
n e  r a z o r i a l i ś y

(632 ) D o p e ł n i e n i e  d o  C z .  P i o t r a  W .  T .  II.  k a r .  1 2 1 .  
O d p o w i e d ź  P o s ł ó w  O b .  w  Z b .  P r z y w .  P a ń .  (  T .  I I .  k a r .  
468^ w  u ł o m k u  l i s tu  p i s a n e g o  w  L i s t o p .  16 1 0  r .  d o  B o -  
i a r ó w  d o  M o s k w y .

(633 ) W  t y m  że  u ł o m k u  „ M y  w  t o m  d a ie m  d u s z i  
s w o i  “  O d p o w i e d ź  P a n ó w  O b .  w  D o p e ł .  d o  C z .  P i o t r a  
W .  T .  II .  k a r .  58  i 62.

( 634 ) 11C z t o b y  t i e m  b o l s z ie  s m u t y  w  l i u d i a c h  n e  u -  
c z i n i t o s i a  n a s z e d  b y  n e  p o t e r i a t  i, p o s l i e  b  o t o m  r a s k a -  
i a n i a  n e  b y lo . ' ‘ 'm O b .  U ł o m e k  l i s tu  o  k t ó r y m  z m i a n k o w a -  
n o  w y ż e y .

( 635 ) D o p e ł .  d o  C z .  P i o t r a  W .  T .  I I .  k a r .  6 7 .  Z i e ­
m i ą  P o m o r s k ą  n a z y w a ł a  się p ó ł n o c n a  c zę ś ć  R o s s y i  o d  m o ­
r z a  b i a ł e g o  d o  l o d o w a t e g o .

( 636 ) T a m ż e  k a r .  69.
( 6 3 7 )  O b .  w y ż e y .
(638 ) T o  p o w i e d z i a n o  p o  d ł u g i m  s p o r z e  o p o c h o d z e ­

n iu  S g o  D u c h a  , i p o  t e m  że W ł a d y s ł a w  nie  m a  p o t r z e ­
b y  p o w t a r z a ć  o b r z ę d u  c h r z t u  w  R o s s y i .  O b .  D o p e ł .  d o  C z .  
P i o t r a  W .  T .  I I .  k a r .  79.

(639)  O b .  w y ż e y .  1
( 640) O b .  w  D o p e ł .  d o  C z .  P i o t r a  W .  T . II .  k a r .  

87 ,  92, g 3 i 9 4 -
( 6 4 0  S p r .  P o l .  N .  3o. fo l .  1 33 . ,, F e d k i e  O n d r o n o -  

w t t  w e l i e ł  C a r  w a s z  b y t i  K a z n a c z e i e m  i  D u m n y m  D w o - 
r i a n i n o m . ’''' O  p o ż e g n a n iu  Ż ó ł k i e w s k i e g o  z B o i a r a m i  M o -  
s k i e w s k i e m i  i p o z o s t a ł y m i  w  S t o l i c y  P o l a k a m i  O b -  K o ­
b i e r z y c .  k a r .  34.9 i 352  i N i e m c e w i c z a  T .  I I .  k a r-  4 t)5 .

(642) O b :  N i e m c e w i c z a  D z:  P .  Z y g -  I I I  T* k a r .  
497 - K o b i e r z y c k i  n ie  w s p o m i n a  o te m .  W  N i k o n .  K r o n .  
k a r .  iz4?. „ Zaszed w  O s i f o w  M o n a s t y r  i  Caria W a s i l i a
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1 5 1

W z ia s z n  s s o b o i u  i  p r y d o s z a  k K o r o lim  p o d  S m o l e ń s k i  
T o ż  w  S p r .  P o l-  N .  3o. ( O b .  w y ż e y  u w .  624).  L e c z  P a -  
l i c y n  p o w i a d a ,  że  C a r  B a z y l i  z n a y d o w a ł  s ię  w  C u d o w s k i m  
k l a s z t o r i e  ( k a r .  2 0 7) ,  o w y w i e z i e n i u  zaś i e g o  m ó w i  t y l k o  
( k a r .  210): ,, Z e t k o w s k o y  p o w e l i e  s o  C a r i a  TV. J .  S z u y -
s k a h o  c z e r n o i e  p l a t i e  s u i a t i  i  o t w e s t i  w  p l e i i  k  K o r o l i u  
Z ih im o n t u C -

( 643 ; N i k o n .  K r o n .  k a r .  i 4 7 . „  0  H o r e  i  H u to  i e s t
M o s k o w s k o m u  H o s u d a r s t w a  !  K a k o  n e  p o b o i a s z c s i a  B o ­
h a  n e  p o m n i a  s w o i e h o  k r e s t n o h o  c i e l o w a n i a , i  n e  p o ­
s t y  d i a s  o to  w s e i a  w s e le n n y ia  s r a n i u , i n e  p o m r o s z a  z a  
d o m  B o z i y , P r e c z i s t y i a  B o h o r o d i c y  1 z a  K r e s t n o i e  c ie lo -  
w a n i e  H o s u d a r i u  s w o i e m u  s a m o c h o t ie n i e m  s w o i m  o t c la -  
s z a  M o s k o w s k o i e  H o s u d a r s t w o  w  'Ł a t y  n i  i  H o s u d a r i a  
s w o ie h o  w  p l e n .  O  h o r e  n a m  !  I i a k o  n a m  i a w i t i s i a  n a  

p r a w e d n o n i  s u c h e  i z b a w i t e l i u  s w o i e m u  C h r i s t a , i  k a k o  
n a m  o t w i e t  d a t i  z a  t a k i e  h r i e c h i , i  k a k o  n a m  i n y m  H o - 
s u d a r s t w a m  p r o t i w  t a k i e  u k o r i z n y  o t w i e t  d a t i , n e  
m n o J n e  z  w r o b i  n a  t o  d u m a s z a  dci m y  w >sie d 'i im a li  p o — 
h i b o c h o m P

(644) A b r a m .  P a l i c y n  p i s z e ,  z e  z n i e g o  z d i ę l i  u b i ó r  
m n i c h a .  O b . w y ż e y  u w  642.

(645 ) N i k o n :  K r o n .  k a r .  148. , , C a r  z e  W a s i l e y  s t a  
i  n e  p o k l o n i s i a  K o r o l i u ; o n  z e  k r ie p k o  n i u z e s t w e n n y m  
s w o i m  r a z  urn o m  n a p o s l i e d o k  z i w o t a  s w o i e h o  d a d e  c z c s t  
M o s k o w s k o m u  H o s u d a r s t w a , i  r e c z e  i m  w s i e m :  n e  d o -  
w l i e i e t  M o s k o w s k o m u  C a r i u  k l o n i t i s i a  K o r o l i u ;  to  s u d -  
b a m i  ie s t  p r a w e d n y n i  i  B o z i i m i , c z t o  p r i w e d e n  i a  w  

p l i e n  ; n e  w a s z i m i  r u k a m i  w z i a t  b y c h  , n o  o t  M o s k o w - 
s k ic h  i z m i e n n i k o w , o t  s w o i c h  r a b  o t d a n  b y c h . K o r o l  z e  
i  w s i a  r a d a  P a n y  u d i w i s z a s i a  i e w o  o t w i e t  u ?

(64 6) Z b .  P r z y w .  P a ń .  T .  II .  k a r .  47§- „ / p o  w a s z e y  
d e  o t p is k ie  s  M o s k w y  H o s u d a r i u  n a s z e m u  u k a z u  n e  d o -  
z i d a t c a :  n e  M o s k w a  d e  H o s u d a r i u  n a s z e m u  u k a z y w a i e t % 
H o s u d a r  n a s z  M o s k w i e  u k a z y  w a i e t  <-Ł

N a  p o c z ą t k u  L i s t o p a d a  z a c z a i  i ' Ż ó ł k i e w s k i  w c h o d z i ć  
d o  u k ł a d ó w  z P o s l a n n  (  O b .  D o p e ł .  d o  C z .  P i o t r a  W .  T .  
I I .  k a r .  107  ̂ 124^), u n i e w i n n i a i a c  się t e m :  że z o b o w i ą ­
z a w s z y  się isć  p r z e c i w  f a ł s z y w e m u  D y m i t r o w i  wrs z e d ł  za­
r a z e m  d o  M o s k w y ,  i m ó w i ł ,  że t o  z r o b i ł  n a  u s i ln ą  p r o ś ­
b ę  s a m y c h  m i e s z k a ń c ó w  m o s k i e w s k i c h .  G d y  z a c zę to  c z v -  
t a c  i e g o  u m o w ę  z J e l e c k i m  i  W o l u i o w e m , p o w i e d z i a ł -  
N i e p a n u ę t a m  i e y  p o d p i s a ł e m  n i e o c l c z y t a w s z y : l e p i e y  mó~

t w i e r d z a ! * - i y m  za p is ie  M o s k i e w s k i m  k t ó r y  K r ó l  u -

h  ( - ^ 7.) . Z b .  P r ?* T ,  II .  k a r .  474 - d w o r i a n e  
H o  p o d a  i s t o l m h  1 d i e t i  B o i  a r  s k ie  r o ż n y c h  h o r o d o w  
k o t o r i e  s n a m i  p o s ł a n y ,  t  h o s t i  i  t o r h o w y i e  l i u d i  M e t r o ­

p o l i t a  1 n a m  h o w o n h  n a  k r ie p k o  c z t o b  n a m  o d n o l i c z n .
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n a  to m  s t o i a t i , c z t o b  w  S m o l e ń s k  P o l s k i c h  i  L i t o w s k i c h  

h u d e y  n e  p u s t i t i  n i  o d n o h o  c z e t o w i e k a  ; a  b u d e t  p o  h r ie -  
c h o m  p r o m y s z l i a t i  i  S m o l e ń s k a  d o s t u p a t i , i  k o t o r a ia  
k r o w  p r o l j e t c a  , i  t a  d e  b u d e t  n e  o t  n a s , y?o c z t o
k F e l ik iy  H o s u d a r  Z U im o n t  K o r o l  m i l o s t i  n a d  n a m i  n e  

p o k a z a ł  i  c h o c z e t  d i e l a t i  m im o  d o h o w o r  . . .  A  S m o l i a -  
n e  d w o r i a n e  i  d i e t i  B o i a r s k i e  n a m  t o z  h o w o r i l i :  c h o t i a  
d e  w  S m o l e ń s k u  n a s z i  m a t e r i  i  z e n y  i  d i e t i  p o h i b n u t  
i t. d .

(648) T a m  że k a r .  469.
( 64g ) S p r .  P o l .  N .  3o- fol-  1 3 -2. ,, J  t y  A l e k s a n d r  

( G o s i e w s k i )  k l i u c z i  h o r o d o w y i e  w s i e c h  w o r o t  w z i a t  t y  
k  s e b ie  i  n a r i a d  s  b o ls z o h o  i  s  d e r e w i a n n o h o  i  s  k a m e n -  
n o h o  h o r o d a  , w s e  i  z e  He i  s w i n e c  i  p u s z e c z n y i a  i a d r a  
i  w  k a z m e  i  n a r i a d  z e  i  z e l i e  s w i k e c  i  w  s i a k i e  p u s z e -  
c z n y i e  z a p a s y  w z i a t  w  K r e m l  d a  w  K i t a y  a  ir .o  i  n a  
C a r e w  B o r i s o w  d w o r , h d i e  t y  s t o i a l , i  p o  w o  r o t o m ,p o  
w s i e m  p o  h o r o d o w y m  p o s t a w i ł  s t o t o z e y  s w o i c h , P o l ­
s k i c h  i  l i t o w s k i c h  l i u d e y , a  M o s k o w s k ic h  s t r i e l c o w  o t o - 
s i a t  p r ó c z  i  r i e s z o t k i  u  u l i c  p o s t o m a ł  i  s t o r o z e y  o t o s l a l  
i  M o s k o w s k im  n ik a k i n i  l i u d e n i  s  s a b l e i u  n e  t o k m o  p r i  
b e d r i e  , i  k u p c o m  s  p r o d a z n y m i , i  P ł a t n i k o m  s  t o p o r i  
c h o d i t i , i  n o  z a  p o  b e d r i e  n ik o m u  n o s i t i  n e  w e l i e t , i  d r o w  
m e lk i c h  n a  p r o d a z u  k r e s t i a n o m  p r i w o z i t i  n e  d a w a l A  
i t. d.

IN ik o n .  K r o n .  k a r .  15 1. , ,D o s t a l n y c h  s  M o s k w y  w s i e c h  
r a t n y c h  l i u d e y  r o z o s l a s z a , i  r i e s z o t k i  p o  u l ic a r n  w s i e  
p o s i e s z c z i  p o w e l i e s z a  , i  n a  M o s k w i e  s  s a b l i a m i  s  p i s z -  
c z a l i a m i  n e  w e l i e s z a  c h o d i t i  n o  i  d r o w  t o n k i c h  k  M o ­
s k w i e  n e  p o w e l i e s z a  w o z i t i  i  t i e s n o t u  d i e l a s z a  M o s k o w ­
s k im  l i u d e n i  w e l i k u i u - A  ^

( 65 0) Z b .  P r z .  P a n .  1 . I I .  k a r .  491- R u s k im  l i u d e n i  
p o  u t r u  r a n o  i  w  w e c z e r u  p o z d o  c h o d .it  n e  w e l i a t A  
T u  i in n e  s z c z e g ó ły .

(6 5 1) D ziennik  M a szkiew icza .
(652) Maszkiewicz.
(653 ) A b r .  P a l i c y n  k a r .  209 i 2 1 1 .
( 654 ) U ł o m e k  t e g o  l i s tu  p i s a n e g o  21 L i s t o p .  O b .  t t  

Z b .  P r z y w .  P a ń .  T .  I I .  k a r .  496. „ E s t  l i  t o  i e s t  w a m  s a ­
m y m  w a r o w n o  i  b e z p e c z n o  p o y t i  n a m  p r ó c z  i z  S m o ­
l e ń s k a  , n e  u s p o k o i w s z i  I l o s u c l a r s t w a  M o s k o w s k o h o  ? . . . .  
J S a d o b e t  w p e r e d  w o r a  K o t u s k o h o  z n e s t i  i  z h l a d i t i  i  
l i u d e y  i e h o  k o t o r i e  i e m u  w o r o w s t w a  p o m o h a i u t  r o ­
z w a l i  i  p o k a z n i t i  i  w y h n a t i  , d a  i  n a s z y c h  P o l s k i c h  i  
L i t o w s k i c h  h u c l e y , k o t o r y c h  t u t  b u d e t  n e  n a d o b e t , p r ó c z  
o t s i u l  w y w e s t i  , k r o w  C h r e s t i a n s k u i u  u n i a t i , h o r o d y  
o c z i s t i t i  i  w s e  M o s k o w s k o i e  H o s u d a r s t w o  o s n o w a t e ln o  
u s p o k o i t i ; a  p o t o m .  . . p o y t i  n a r n  w  H o s u d a r s t w a  n a -

»5a <■ i
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I.l.i

»<* s ę j / n i e  w e l  i  k o m  w a l n e r n . . .  s  w a s - i / n i  
w e l i k i m i  p o s t y .  . • d o h o w o r  i  d o k o n c z a n i e  u c z i n i t i

(655) U s t  o  w y n a g r o d z e n i u  z d r a y c ó w  d a to w - , , , , ,  „o  
W r i i n i a .  O b .  Z b .  P r / .  P a , i .  T .  II .  k a r .  4 5 ,
W sp o m n ia n o  te z  o  W e l i a m i n o w i e  , G r a z n y m  P l e s z c z " 1 ' 
w i e ,  A n d r o n o w i c , C z e c z e r y n i e  , S o ł o w e c k i m  , W i t ó w t n  
w i e ,  A p r a k s y m e  , i J a n o w i e .  N o t ę  o i n n y c h  l a s k a c h  7 v  
ip n u n ta  O h .  ta m ż e .  k a r .  4 3 o. " ' ~

(656) O h .  ta m ż e  k a r .  5 1 7 .  ,kA  w m e n i t  o  te. c  d e  s  s y ­
n o m  n e r a z d z i e l n o i 1 •'

( 6 3 7 ;  A b r a m  P a l i c y n  k a r .  2 1 , .  „ S e n a l o r y  z e  i  
H e . m a n y  ,  e k o s z a  P o s t o m :  J V y  o d n i  P o s t y  t o k m o  be~  

d z i e l n i c z a i e t e  a  M o s k o w s k o ie  H o s u d a r s t w o  w s i e  K o r o  
l  t u  c h o c z e t  s  l u z  i t i  1 p n a m i t i  w o  w  s e m ,  i  p o k a z y  w a c h u  
c z o ł o b i t n y m  z a  m i k a m i , k to  c z t o  u  K a r o l i n  p r o s i t P  
N i k o n .  K r o n .  k a r  [94 - „ B o i a r e  i  w s i a k i e  l i u d i  p o s y ł a -  
c h a  p o d  S m o l e ń s k  1 s a n n  l e z d i a c h u  s  d a r a m i  i  p r o s i a -

\ ^ ° mie$tr ? V  watczin 1 żalowańjaP 
( 65h ) A  b r a m .  P a l i c y n  k a r  . 2 1 1 .  „ 7 > 0 w s e  y  i e  R u „

s k o y  z e m h  n a c z a t  ( H e t m a n )  p o s y i a t i  d a n i  w e l i k a i a  i  
o b r o k i  i m a l i . “ O b .  t a k ż e  S p r .  P o l .  N .  3 o i  Z b  P r z  P a n  

(659)  D o n i e s i e n i a  J a n a  S a ł t y k o w a  d o  K r ó l a  ż d a t v  
' 1 7  L i s t o p a d a  16 1 0  1*. O b .  Z b .  P r z .  P a ń .  T .  11. k a r .  4 5 4  
i  d a l e y .

( 660J  O b .  N i e m c e w i c z a  T .  II .  k a r .  499. k t ó r y  się 
o d w o l u i e  d o  K o b i e r z y c k i e g o  k a r .  3 5 7 ,  d o  R u c l ń s  T .  I V  
k a r .  69. O r a z  W i d e k i n d a  H is t .  B e l  -  S v e c o  - M o s c o v i t i e i  
k a r .  190 , i d o n i e s i e ń  J a n a  S a ł t y k o w a .

(6 6 1)  O b .  N i k o n  K r o n .  k a r .  i .|5 i w y z e v  u w .  5 12 
O b .  ta k ż e  w  Z b .  P a ń .  T .  I I .  k a r .  457 i 46 o.
Tn O K  d o n ie s ie n ie  S a ł t y k o w a  ( w  Z b .  Prz. Pań
r - Ik k a,r- A5,4 1 Pskow- fol. 84.

( 663 ;  O h .  w  t y m  t o m i e  k a r .  10 "

s r r j i 1 do
u w i a d o m i e n i e m ,  że  c h c e  u  n i c h  z a ł o i w ' miG Y

1 P , i l '10<!,>C m ia s ta  ^ ń l ^ k i ^ i e r - '

N i k o n .  K r o n .  k a r .  , 5 o. I V o i c ™ o d a  B o h d a n  
J a k o w l e w i c z  Btelskojnacza i  , c z t o b

H o Z l i r i i  2  peiowatia  k r e s t  k to

suSui „ z .* : s~ 7 iJz z r twU-D,iai  *•
U ;  o m  a B o h d a n a  n o r m a ™  " ' l  '  l} o w e l , e  B o h d a n a  u l u -  

i  s k i n u s z a  s b a s z t i i  i  u b i s Z ^ ’ %  ™  1 ™ °  W  
z n a y d u i e  sio l i s t a c h  p i s a n y c h  z S ° « , W o i e w o d y
K a z a n u  w  M a r c u  , 6 . , ' , 0 ^ 1 , . K “ m * w  S t y c z m u  ,  d o  
«  m m  n i e m a  z m i a n k i .  O b .  Ż b  -  »  M m u  l e « o *  r o k u  , n i  
492, 520 , 5 a 3 i 5 4 , .  '■ I a "- 1 • "■ k a r - 4 y o .

T o m  X I I .
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(G6G) O l i .  w  Z b .  P r z .  P a ń .  T .  II. Kar. 5 4 i .  W o  d w a  
dni |>o z a b ic iu  B i e l s k i e g o  o d e b r a n o  v\ k a z a n i e  w ia d o r n o ść
0 ś m i e r c i  f a ł s z y w e g o  D y m i t r a .  O b .  N i k o n .  K r o n .  i P a  
( u c h .  S t e p ,  X i ę .

(667J O b .  B e r a .
(668j T e n  H a n  b y ł  w p r z ó d y  w  s t o s u n k a c h  z i ‘d a  

k a m i .  B o z y ń s k i  p i s a ł  o  n im  d o  K r ó l a  27 L u t e g o  v s 
1G10 r,  C a r  K a s i m o w s k i  u s i ln ie  p r o s i ,  a b y ś  in u  W K  
!VL d o  s i e b ie  p r z y j e c h a ć  r o z k a z a ć  r a c z y ł .  “  O b .  N i e m c e ­
w i c z a  D .  V . Z .  I l i .  I b  II .  k a r .  398 .

N i k o n .  K r o n .  k a r .  lĄ g . To h o  z, t y n  C a r i a  U r m c n u t a  
s k a z a . w o r a , c z t o  o t e c  i e w o  n a d  m m  u m y s z l i a i c t  i  c h o  
c z e t  n b i t ;  t o y  z e  w o r . . .  p o s t a  p o  C a r i u , c z t o b  i e c h a l  
s n i m . . . .  i  n a c z a s z a . i c z d i t i  s  s o b a k a m i . . .  i  n a c z a s z a  
o t i e z z a t i  o t  l i u d e y , t o lk o  w z i a s z a  s  s o b o i u  M ic h .  B i i t n r -  
l i n a  d a  J h n a s z k a  M ic h n ę  w  a , o t i e c h a s z a  o t  L iu d e y  p o -  
d a l i c , i  t o h o  C a r i a  i  l i u d e y  s  n im  u h i s z a  i  w h i  n a s z a  w  
O k u , a  s a m  w y s k o c z ą  k  l i u d e m  i  w o z o p i  c z t o  C a r  /n e­
n ia  c h o t i e l  u b i t i  i  p o b i s z a  k  M o s k w i e , i  p o s t a  z a  n im  
h o n i a t i !  O  z a m k n i ę c i u  X c i a  P i o t r a  A r a s ł a n a  B r u s o w a  
O b .  B e r a ,  k s ó r y  g o  n a z y w a  R u s l a n e m .  P a l i c y n k a r .  2 12 .  
pisze p r z ę c i w n i e ,  źe P i o t r  B r u s ó w  z a b i ł  H a r t a :  i  o s k o r -  
b ic  w o r  (" fa łszy w y  D y m i t r )  p o  C a r l  K a s i m o w s k o m  p o  
ł a z i  S a t a n a  p o  b ie s ie  p o w e l i e  to h o  K n i a z i a  P e t r a  
w w e r h n u t i  w  te  m n ie  u d '

D z ie ń  ś m i e r c i  F a ł s z y w e g o  S a m o z w a ń c a  o z n a cz a  B e r .
( 6 6 9 J  O b .  B e r a ,  K o b i e r z y c k i e g o  ( k a r .  3 19 J i N i e m ­

c e w i c z a  T .  I I .  k a r .  5 o i .
(670) B e r :  , , W  p a ł a c o w e y  c e r k w i . '  N i k o n  K r o n .  k a r .  

i 5 o. . J k  K d l u h i e  z e  u w i e d o s z a  to  , czt.0 K n .  P e t r  U r n  
s o w  u b i ł  w o r a  , w z w o l n o w a s z a s i a  h r a d o m  w s i c m  i  T a ­
t a r  p o b i s z a  w s i e c h , k o i  w  K o l u h i e  b y l i ; i e h o  z  w o r a  
w z i a s z a  s p o h r e b o s z a  c z e s t n o  w  s o b o r n o y  c e r k w i e  u
T r o y c y ;  a  S e n d o m i r s k o w o  d o c z  M a r i n k a   r o d i  s y n a
J w a s z k a ; K a l u s ż s k i e  ż  l i u d i  w s i e  t o m u  o b r a d o w a s z e ś  ,
1 n a z y w a c h u  ie h o  C a r e w i c z e m  i  k r e s t i s z a  ie h o  c z e s t n o d

f G y i j  D o  X .  J e r .  N i k .  ( ? )  T r u b e c k i e g o  i t o w a ­
r z y s z ó w  i e g o  p i s a ł  J a n  P i o t r  S a p i e h a  w  L u t y m  i G i r  r.  
(Zl>. P r z .  P a ń .  T .  H .  k a r .  507)  z a p e w n i a j ą c  źe n ie  s l u ż y l  
K r ó lo w i, l e c z  ż y c z y  d z i a ł a ć  z a r ó w n o  z n i e m i  i L a p u n o -  
w e n i  p r z e c i w  n i e p r z y j a c i o ł o m  w i a r y  p r a w o s ł a w n e y .

( 6 r] 't )  C h r o ń .  S t o l a r .  fo l .  558 . „ K o t o r i e  B o i a r e  i  0 - 
k o l n i c z i e  i  w s i a k i  e h  c z i n o w  l i u d i  u  w o r a  w  K o ł u h i e  i  
t i e  k r e s t  c i e l  o w a l i , c z t o  im  s  M o s / o w .  H o s u d a r s t w o m  
l>yt w  s o i e d in e n i i . . .  i k o  h o  B o h  d a s t  n a  M o s l  o w s k o ie  l io -  
M id a r s t w o  i  lo s  u d a r  i  a  , t o m u  im  H o  s t u l a n a  i  s lt iż a t i  
N i k o n .  K r o n  k a r .  i 5 >.

(673 )  N i e m c e w i c z  u  P. Z .  III.  T .  I I .  k a r .  002. N i­
k on .  K r o n  k a r .  i 5 i .
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(iy-jĄ.) O  S a m o w ł a d z t w i e  Z y g m u n t a  O b .  \ v v ie y .
(- (3 - 5\j O b .  w y  ie y  i D o p e ł ,  d o  C z .  P i o t r a  W .  'g  {;

k a r .  156 1 ir]A '
(6 7 6 )  B o i a r o w i e  M o s k i e w s c y  d o n ie ś l i  o tern K r ó l ó w  s 

w  S t y c z n iu  161,1 r.  O b .  Z b .  P r ,  P a ń .  T .  II .  k a r .  4 91 .
4677J T a m i e  k a r .  476 . , .P r ic h o d il i  k  n am  f d o  K r ó la J  

S p a sa  n o w a h o  M o n a sty ria  A r c h ir n a n d r it  E u firn cy ; d a  Ż iw o  
tiacz: T ro y cy  S e r h ie w a  M o n a sty ria  K c la r  S ta rec  A w r a m e y  P a  
l i c y n , b it i  czeto m  o sy m e  n a sze ,n  W ła d y s ła w ie  Z ih u n a n to w i-  
c z i e , i  m y  ic h  c z e lo b it ie  s łu s z a łi  , o tp u s tili  k w a m  ( d o  B o iu  
r o w )  li M o sk w ie  p o  ic h  M on a sty rem  p o  p r ę ż n e m u .'''/ P is a n o  
12 G r u d n i a  1 6 1 0  r .  S a m  P a l i c y n  n ie  w s p o m i n a i ą c  o s o b i e  
m ó w i  t y l k o :  , , P o sty  d o  honca o tc z a ia s z a s ia  i n e w e d a s z c z e  , 
c z to  so tw o riti. N ie c y i z e  o t  n ic h  k C a r stw u iu sz c z e m u  h ra d u  
w o zw ra liszsta . S u k i n  1 " W ń sd ie w  p o d ł u g  I k r o m k i  o k t ó r e y  
w s p o m i n a  G o l i k ó w  f O b .  D o p e l .  d o  Cz". P i o t r a  W .  T .  l i .  
k a r .  1 35J sa m i p r o s i l i  K r ó l a  a b y  i m  p o r u c z y ł  c a ł ą  M o s k w ę  
i R o s s y ą  p r z y w i e ś ć  d o  w y k o n a n i a  m u  p r z y s ię g i .  W i e r n y  
o y c z y z n ie  “Ł u g o w s k i  m ó w i ł  z n i e u k o n t e n t o w a n i e m .  „ B e z ­
p r a w i e  n i e s ł y c h a n e ! p o r z u c i ć  M o n a r s z y  i P a ń s t w a  in te r e s  
i t o w a r z y s z ó w  z k t o r e m i  p o s ł a n i !  J a k i e m !  o c z y m a  b ę d ą  
p a t r z y ć  w  M o s k w i e  n a  o b r a z , N a y ś w i ę t s z e y  P a n n y  k t ó r a  
ic h  w y p r a w i ł a ? . ^  N i k o n  K r o n .  k a r .  148. „ W a s . S u kin  cła 
D ia k  Ś y d a w n o y  W a s ilic w  o t  M itr o p o lic z ia  so w ie tu  o tsta sza  i  

p r e łs t is z a s ią  k  L itw ie  , i  czto  d u m a ch u  s M itr o p o łito m  i  s B o  

ia r i , i  to  w sie  r a z sk a z a sz e  L itw ie  A

("678) O h .  Z b -  P r z .  P a ń .  T .  II .  k a r .  494; ^ Z a  d iv a
d n i p r e d  R o z d . C h r is t:  p is a l i  s  M o sk w y  k K o r o h u  M ic h :  S a l-  
ty k ó w , d a  F e d . A n d r o n o w , d a  K .  W a s. M a sa lsk o y  i  s sw o im i  
s o w ie t n ik i , czto  w ora u b i l i , k o tory i n a zy w a ls ia  C a r e w ic ze m  
D r n itr ie m , i  w to w rcm ia  na M o sk w ie  R u sk ie  liu d i w o zra d o-  
w a lis ia  i  s ta li  rnez se b ia  h o w o r it  , k a k by d e  wo wsey z e m lie  
w siem  liu d e m  s o ie d im tiś  i  s ta t i  p r o tiw  L ito w s k ic h  l iu d e y . . .  i 
n a  cze m  k rest c ie to w a liA  M o s k w i a n i c  p isa l i  w  S t y c z n i u  tli) 
r ó ż n y c h  m ia s t  , .D u s z a ip i 1 h o to w a m i sta ń te  s  n a m i o b s z c z c  
p r o tiw  w ra h o w  K r o sta  C h r is t o w a A  ( T a m ż e  k a r t a  Ą 6 6 J ' B a ­
s z k i e w ic z  24 W r z e ś n i a :  N i e w y p o w i e d z i a n i e  M o s k w a  r a d a :  
b o  iu ż  p o z b y w s z y  t a m t e g o  n i e p r z y i a c i e l a . . .  d o p i e r o  iuż 
w s z e l a k i e m i  s p o s o b y  z a m y ś l a ć  z a c z ę l i ,  i a k o  b y  nas m o g l i  
z b y ć  z s t o l i c y . 11

M ś c i s l a w s k i  i inni B o i a r o w i e  p isa l i  d o  K r ó l a  w  S t y ­
c zn iu  o d z i a ł a n i a c h  P r o k o p a  L a p u n o w a : „S-> w seiu  R e z a -  
n j u . . : o t ło z i ł s ia . . .  1 w h o r o d y , k o to r y ie  b y li  w am  P / e lik o m u  
H osu da rtu  p o s łu s z n y , W o ie w o d  i  A o lo w  s ra tn y ,n i liu d rn i o t  
seb ia  p o sy  la ic t  i H orody i  „z iesta  z a s ie d a ie C . .  A  na T u lu  
p r i  s t a ł  o t seb ia  w a szeh o  H o sa d a rs k o h o  izm icn m k a  J w a s zk a  
Z a r u tc k o h o  s  K a z a k i- , a  . . .  Z a c h a r e y  L ia p u n o w . . .  iz  p o d  
S m o leń sk a  z b ratam  sw o im  s P ro k o /icm  s sy la ie ls ia  h ra ,n o tk a  
m i i l i u d m i A  ( T a m ż e  k a r .  489;, P r o k ,  Ł a p a n ó w  p is a ł  d o
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f . ) ( )

N i ż g o r o d z a n ó w  3 i S t y c z n i a :  „ M y  so s  ta o  s in  s K a iu z e u s k im i , 
s  T u ls k im i i  s  M ic h a y lo w s k im i i  w siech  S i  w ers k ic h  i  ukra y -  
n y c h  h o r o d o w  liu d m i d a w n o  K r e s t  c ię to  w a l i , itcl. A  W o -  
fo d im ir  i  in y ie  h o r o d y  s  n a m i o d in o m y s z le n ń y  z  , c h o tia t  za  
w ieru  w sie  p o m e r e t . . .  D a  i  w o w s i e . . .  P o n iż a l i  s / ic  h o r o d y  
i  P o m o r s k ie , i  k  A n d r e iu  P r o so w e c k o m u  w e lite  o t p is a t i , czto b  
o n i w sie s z l i  k  C a r stw u iu sz c z e m u  h r a d u  M o s k w ie  n a  s p ie c / t , 
k n a m  z e  w  s c h ó d ; a  m y  o to m  k n im  p i s a l i  z  ( ' T a m z e  k a r .  
498). N a  p o c z ą t k u  M a r c a  p i s a l i  J a r o s ł a w  ia n ie  d o  K a z n u ir  
ze  on i  p o s t a n o w i l i  p r z y  w i e r z e  d h r z e ś r i a i i s k i e y  stac  i b ić  
się d o  ś m i e r c i  f T a m ź e  k a r .  5 1 7 ) .

N i k o n .  K ron. k a r .  j 5 i .
(6 7 9 )  Z b. P r z .  P a ń .  k a r .  47 $-
(680^ T a m ż e  k a r ,  48o. ,, M r io h o c z is ie n n y  i  n a r ó d  R o s -  

u y s k a h o  C a r s t w ia , o z id a iu c z i  H o su d a r ia  K o r o le w ic z a  tn n o h o -  
ie  w r c m ia , s k o r b ia t  d u s ze iu  i s e r c e m , i  ta k o w a  t iu z k a  w re-  
m e n i d o th o  terp ie ti n e  m o h u t , ia k o  o w ca  b ez P a sty r ia  i i i  
ta k o  z w ie r  w elik  h ta w y  n e  i m i e i e t T e n  lis t  p is a n y  o s t a t ­
n ic h  d n i  G r u d n i a  1 6 1 0  r .

( 6 8 1) T a m ż e  k a r .  494 * P o s lie  R o zd e stw a  C h r is t o w a , n a  
p ia to y  N e d le l i c  w  S u b b o t u , p r is t a t  s M o s k w y  Fedor z e  J n  
•iro n o w , d a  M ic h a y to  S a lty / o w  s t o w a r is z c z i . czto  na M o ­
s k w ie  P a tr ia r c h  p r z y z w o ic i  k  s e b le  w s ia k ic h  liu d e y  ia w n o  i  
ń o w o r it  o  toru : b u d et K o r e le w ic z u  n e  k restits ia  w  k r e stia n - 
s k u iu  w ieru  i  n e  w ydu t iz  M o sk o w sk ia  ze m ti wsie L ito w s k ie  
l i u d i , i K o r o lc w ic z  d e  n am  n e H o s u d a r i td .

(682) T a m ż e  k a r .  496. „ N e  p o m n it e  to h o  i  n e  sm y~  
s z lia y te  n ik o to r y m i d ie ty  c z to  by t u nas n a  M o s k w ie  K o r o le -  
w iczu  H o s u d a r e m . • ■ z a  to c z to  w id ia t  ( P o l a c y )  n a  M o s k w ie  
n a d  tu c z s z in u  liu d m i n e  p o s to ia n s tw o  w o w siem  k resto p r e s lu -  
p le n ie r n F  T e n  l i s t  p i s a n y  w  S t y c z n i u  1 6 1 1  r .

(683 ) O b .  ta m ż e  k a r .  Ą(j6. J  te n  l is t  t a k ż e  p i s a n y  
w  S t y c z n i u  1 6 1 1 .

( 684 ) T a m  że k a r .  499 > 5 18. N a  k o s z t a  p o d r ó ż y  
" o n c ó w  w y d a w a n o  i m i e n i e m  P a t r y a r c h y .  W  p a p i e r a c h  
z m a r ł e g o  I l i s t o r o g r a f a  z n a le z io n a  t a k a  k o p i a  p o d r ó ż n e ­
g o  l i s tu .  „ L i e t a  7 1 1 9  M a r ta  2 d n ia  p o  b la h o s to w e n iu  S w ia -  
f ie y s z o h o  J e n n o h e n a  , P a tr ia r c h a  M o s k . i  f P s .  R u s i  i , o t W o ­
ie w o d y  O le k s ie ia  J w a n o w ic z a  'L u z in a , o t  U stiu c h a  W e lik a h o  
d o  S o  l i  // 'y c ze h o d z k ie  i d o  B h o ia w le ń s k o h o  Ja rn u  i  d o  P a -  
ie d in a  i  d o  K a i  h o r o d h a  i  d o  H a e cz  i  d o  C  z e r  d i  n i , p o  ia -  
t/iom ja m s z c z ik o m  , a  h d ie  ja m o w  n i  e t , o s ie m  liu d ia rn  b ez  
o tm ie n y , c z e y  kto  n ib u d : cz to b  ie s te  d a w a li  C zerd y n ik o m u  
h o n c z iu  J w a n k u  J h o s z e w u  p o d w o d u  s  s a ń m i i  s  ch o m ą to m  
d a  p r o w o d n tk  w o h l o b l i , w e z d ic  n e  iz d e r z a w  n i  c z a s u  b ez  
p r o h o u , d lia  wsey z e m ti ra tn o w a  . s k o r o w a  d ic ta  F

( 685 ) N a  l iś c ie  r a d y  B o i a r ó w  d o  K r ó l a  n a p i s : S a ­
m o  w ł a d c y  G a j c y  B o s s y i ;  OJ*, t a m ż e  k a r .  4.9 ° '  p o l c e c -
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m u  d a n e m  p rz e z  I l a d ę  P o s ł o m  i S z e y n o w i  i o  w y p r a w i e ­
n iu  K u r a k i n a  ta m ż e  k a r .  5 1 3 i 5 i 5 .

S p r-  P o l .  N .  3o. fo l .  13 1. . ,D a  ty z  A le k s a n d r  ( G ą s i e -  
•wski) * M ic h . S a lty h o w  d a  F .  A n d r o n ó w  s  to w a r is z c z i  czer cz  
j ie tm a n s h o ie  i  P o t k o w n ilo w  i  R otrnrstrow  ir c s tn o ie  d e k o w a ­
n ie ,  u c z a li  w  M o sk :  C a r s tw ie  w sia k ich  liiu le y  p r e ls z c z a t i  i  
p r iw o d it i  na t o , czto b y  c ie to w a li  k r e s t . . .  Z ih im o n tu  K o r o l/ u  
m im o  . . . K o r o le w ic z a .  44

(686) Z b .  P r z .  P a ń .  k a r .  5 o 6 i 522.. „iYż w h r a m o ta c h  
n a s z ic h  to w o  n e  p is a n o , czto b  ie s te  o to m  p o  so w ie tu  i  p o  
b to lio sto w e n iu  P a tr ia r s z e s k o m u  p i s a l i .u

(687) T a m ż e  k a r .  534 - „  A  czto  p is a n o  k  n a m . . .  cz to b  
n a m  lF e l\  H o s. K o r o l/ u  d o b iti cze to m  , i  m ito s ti  p r o s im  b ez-  
p r e s t a n i . . . czto b y  I F e l. H o s. K o r o l  m ilo s t  p o k a z a ł .  . .  w o  
w siem  u c zin iti w e tie t  p o  tw o iem u  H ctm a n sko m u  clohow oru  
S ta n is ła w a  Z elko w sk oh o.'" '' i td .

T a m ż e  k a r .  5 13 . K .  J w . S em . K u r a k in  s  to w a r is z c z i s  
R u s k im i i s  K ito w s k im i liu d m i p r ic h o d i l i  iz  J u riew ca  P o w o l-  
s k a h o  p o d  W o to d h n ir  T ew r. w  1 1 d e n ; i  iz  S u z d a la . . .  A n d . 
P r o so w ec k o y  p r is t a l  k  n im  ( clo W ł o d z i m i e r z a n ó w )  liu d e y  n a
p o m o s z c z , i  d ie to  d c  u  n ic h  p o d  f F o t o d i  m erom  b y ło  1 R .
J w . K u r a k i n a . . . p o b i l i  i  K .  J w . B o r . C z e r k a s k a h o  w z ia li  

J F o to d im cr  z iw a ,  i  K .  J w . D e  K u r a k in  s  R u sk : 1 L i t ó w ,  

l i u d m i . . . p o b ie z a li  M o sk o w sk o iu  d o r o h o iu . 4
P a l i c y n  k a r .  216 .  m ó w i ,  ze i c h  p o b i ł  J w .  W a s .  

W o ł y ń s k i .
4688) B o i a r o w i e  p is a l i  d o  I k r o l a  o  L a p u n o w i e  : f f  a -  

s z i  H o su d a rsk ie  d e n e z n y ie  d o c h o d y  i  c h le b  wsiakoy^ z b ir a ie t  k 
s e h ie A  ( Z b ,  P r z y .  P .  I I .  k a r . .Ą S g ):  L a p u n ó w 4 zaś d o  N i ż -  
g o r o d z a n ó w  r „  M y  B o ia r a m  M o s to w s k im  d a w n o  o t k a z a l i , i  
p r i t ó z i  lis ia  /, Z a p a d n y m  i  k  Z e s to s e d n y m , na sw o i a  otca  a -  
b ra t H is 4 4 / P a r n i e  k a r .  4 ;9 )-

(689) O  X c i u  W o r o t y ń s k i m  i X .  G o l i c y n i e  O b .  K i k .  
K r o n ,  k a r .  i 53 . O  Z a s i e k i  nie  w  S p r .  P o l :  j\.- 3 o  f o l :  i 3 i .  
, .M en ia  K .  Jw a n a  ( W  o r o t y ń s k i e g o )  d a  K .  O n d r e ia  l p a s : H o -  
/ ie y  n a , d a  O  k o ln ie  z e  wo K .  A le k s a n d r a  F c a d . Z a s ie k  i  n a . . .  
uczynią n a  nas so sta w , p o d a w a li  za  p r is ta w o w .

(690 )  O b .  M a s z k i e w i c z a  i N i e m c e w i c z a .
(691 j  O b .  B e r a .  M os k u  innie m ó w i l i :  6000 I d a ­

h o  Iey  d o tzn y  d o b ro m  u b ru tsia  o t s ia d a , te s li  n c  c h o t ia t , c z to -  
b y  m y  ic h  is t r e b i l iF

4692; O b .  M a s z k i e w i c z a  i N i e m c e w i c z a . ,
( 6p3 ) T a m ż e .
(6 9 4 )  T a m ż e .
4&90) O b .  K o b i e r z y c k i e g o  k a r .  072 i N i e m c e w i c z a  

T .  I I .  k a r .  5 »o. '
S p r .  P o l .  N .  00. fol.  13 1. ,, I f i d i a  w asza  ta k o ie  z to ie  

d te lo  , w ie lik iy  S w ia łie y s z iy  J e r m o h c n . . . ra zte sia  p o  C h r is t ie  

w ic r c iu . . .  d e c h  iz im e n tiik ó w , M ic h , S a łty k o w a  s to w a r is z c z i  ,
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w ic h  z ty eh  d ie lie c h  o b l i c z a ł , i  rn n o h o ie  o t n ich  z lo d ie ie w  i  
o t tcb ia  A le k s a n d r a  ( G o s i e w s k i e g o )  w m iesto  c z e s t i , czto  by­
ło  ie h o  p o  H etm a n sk u  d o h o w o ru  i  p o  krestn o m u  c ie to w a n iu  
w o c z e s t i  d e r z a ti rn n o h o ie  b e z c z e s ń e  i  ticsn o tu  i  h o n e n ie  p r e -  
te r p id l.

(696) N i k o n  K r o n .  k a r .  162 „ S ta n u  p is a ń  c/d K o r o liu  
h r a m o ty ... i  w as b la h o s la w lia iu  p i s a ń ,  b u d et K o r o l  d a st s y ­
n a  sw o ie h o  n a  M oskow :; k ie  H o su da rstw a i  k r est i l  w P r a w o  - 
sta w a n iu  C h r is tia n s k u iu  w ieru  i  L ito w s k ic h  liu d e y  iz  M oskw y  
w y w ed et. . .  a  K .  P ro k : L ia p u n o w a  sta nu  p i s a ń . . . A  b u d et  
K o t  o le w ic z  n e  k restitsia  i t i l . . .  i  ia  r a zr ie sza iu  k o i  k r est c ie -  
o w a li  K o r o lc w ic z iu k ''

Z b .  P r z .  P a ń .  T .  I I .  k a r :  4 9 1 • „  J  p e r e d  N ik o lin y rn
d n e m , w P ia tn ic u  , w w eczeru  k  P a tr ia r c h u  p r ic h o d i/ i  B o ia r  
M ic h  S a łty k o w , F e d . A n d r & n o w , a  h o w o r ili  o  tom  , czto b  . . . 
b ła h o s lo w it  k rest c ie to w a ń  K o r o l i u , a n a  u tr e ie  to h o  p r ic h o -  
d i l i  o tom  z e  B o ia r :  K .  F ed : Jw : M stisła w sk oy ., d a  o n i z .  M ic h .  
d a  F ed o r: i  P d tr ia r c h  ic h  o t k a z a ł . . . i  u n i c h , d e  o to m  i  
b rań  b y ła , i  p a tr ia r c h a  c h o tie li  za  to z a r ie z a ń k ‘

(697)  L a t u c h .  S t e p .  X i ę :  „ W  to  w r o n i a  M ic h .  S a l -  
t y k o w , w y s t ą p i ą  i z  B o l i a r , i  P a t r i a r c h a  s k w e r n o  ł a i a -  
s z e  , i  w y n i a w  n o z  s w o y ,  c h o t i c l  i e h o  z a k l u t i .  P a t r i -  
a r c h  ż e  J e r m o h e n ,  w i d i a  to h o  M i c h a y l a  b e z s t u d i e , i  k r e ­
ś l  o n i i e h o  o s ie n ia s z e  h l a h o l i a  : s i e  z n a m e n i e  k r e s t a  H o -  
s p o d n i a  b u d i  p r o t i w u  t w o i e h o  s e h o  d e r z n o w e n i a  i  w  z y ­
d e l  w i e c z n a i d  k l i a t w a  n a  h l a w u  t w o i u  ( N i k o n .  K r o n .  
d a  b u d i  ty  p k r o k l i a t  w  s e m  w i e c i e  i  w  b u d u s z c z e m ) K .  
F e o d o r u  i e  J w .  M s ń s t a w  s k o m li  P a t r i a r c h  r e c z c  s i c e  
( N i k o n .  K r o n .  t i c h i n i  h t a s o m ) .  T w o i e  i e s t  n a c z a l o , i  
te b e  d o s t o y n o  p o s t r a d a t i  z a  p r a w d a ,  n o  p r e l s t i l s i a  i e s i  
o t  is t in y ;  p r e s e l i t  te b e  H o  s p o d  i  K o r e ń  t w o y  o t  z e m l i  ż i -  

w y c h , i  C h r i s t i a n s k u a  k o n c z i n y  n e  p o l u c z i s z i : i e z c  i  
byst."'"

(698) N i k o n o w s k i  i i n n i :  „ T a k o ż  i  s b y s t s i a  ie w o  
p r o r o c z e s t w o

(699) Zl>. P r z .  P a ń .  T .  11. k a r :  5 2 1.
(70 0 )  T a m ż e  k a r .  4 ^4 -
(70 1)  N i e m c e w i c z  T .  II .  k a r .  8.
(70 2 )  Z b .  P r z .  P a ń .  T  I I .  k a r .  4 8 6 . W  l i ś c i e  2.3 

W r z e ś n i a :  •,->B o ż e iu  m i ł o s t i u , W e l. l l o s • i  W e l .  K n .  7J -  
h i m o n t . . .  i  s y n  n a s z , n c iy ia ś n ie y s z iy  W e l  H o s . K o r  o l e ­
w i c z  W l a d i s t a w  Z i h i n i o n t o w i c z J  i td ,

(708) W  L u t y m  1611  r o k u .  Z b .  P r z y w .  P a n .  T .  II- 
k a r .  5o 5 . G o l i c y n o w i  w y r z u c a l i  o d d a n i e  się  S a m o z w a ń c o ­
w i  i td .  O n  o d p o w i e d z i a ł  ( O b .  D o p e l .  d o  C z .  P i o t r a  W  
T .  I L  k a r .  164 i 167).  O t p u s z c z a l i  n a s  k  W e lik i t p  H o s it -  
d a r e m  b i t  i  c z c io m  P a t r i a r c h  i  B o i a r e  i  w s i e  l i u d i  M o ­
s k o w :  H o s u d a r s t w a , a  n e  o d n i  B o i a r e .  . • a  ny u i e  o n i  
t a k o ic  w e l i k o i e  i l i e l o  p i s z u t  k  n a m  o d n i , m in io  P a t r i -
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a r e k a .  . . i  l o  >< h  d ie t o  k n a m  p e r w o i e  n e  d o b r o  d r u  
h a i a  k  n a m  B o i a r s k a i a  n e m i lo s t :  n a m  w  n a k a z i e  n a p i ­
s a l i  i  b i t l  c z e t o m  K o r o l .  W e l i c z e s t w u  w e l i e l i  c z t o b  K o r ■ 
W e l i c z c s t w o  p o ż a ł o  w a ł  o t  S m o l e ń s k a  o t s t u p i l  “  i tc] u  
n y t i i c  k  n a m  p i s a l i  , c z t o  o n i  k  K o r *  I V w  u  s o  K  A  ]  ■' 
M a s a ls k im  p i s a l i . . .  c z t o b  K o r .  I V w  o  s z e t  n a  w o r a  
K o t u h u . . .  M y  K o r .  I V w  u  b je m  c z e t o m , .i  n e m  s w o i e y  b r a  
t j e  p a n o m  h o w o n m  p o  n a k a z u  ,  k a k o w  n a m  d a n  a  K  
A n c L r e y  M a s a ls k o y  b j e t  c z e t o m , c z t o b y  K o r .  7V w o \ 0 s Z t  

p o d  K a t u h u , a  t o h o  n e  w i e d a i e m . . .  A ' I i .  A n d r e i u  b y  In  
M o s a ls k o m u  s  t a k i m  d ie t o m  m o c z n o  i  k  n a m  i e c l u i t i  A  
k o  m n i e  k o  K .  W a s i l i a  p i s a l i  n y n i e  s  J h .  C h o m u t o w y m  
p o  w i e l r e n n o y  s k a z k ie  c z t o  b u t o  i a , i d i i c z i  p o d  S m o ­
le ń s k  S w o r o m  s s y l a l s i a  i  t ie m  m e n i a  p o z o r i a t  i  k a k  
d a s t  B o h  u w i z u  n a  M o s k o w s k o m  I l o s u d a r s t w i e  H o s u d a -  
n a  n a s z e h o  W l a d i s t a w a  Z i h i r n o n t o w ic z a  , i  i e m u  H o  su  
d a r  i i i  s w o i e m u  w  s w o ie m  b e z c z e s t j e  u c z n u  n a  n ic h  b i t i  
c z e t o m  w  t o m A

(704) Z b .  Prz.  Pań: T .  I I  kar.  5o2 i 5o3
(705) N ie m c e w ic z  D z. P . Z y g .  I I I .  T .  ni. k a r  7 

K o b ie r z .  ka r.  38?..  ̂ Z a  S a ł ty k o w e m  p ęd ził  P o t o c k i , lecz 
dopędzić  go  nie m ó g ł .  T e m u  S a ł t y k o w i  p o ru cz y li  P o la c y  
n akłon ić  P o s ło w  R o ssy isk ich  do b e z w a r u n k o w e g o  w y p e ł ­
nienia w o l i  k r ó le w s k ie y  bez w z g lę d u  na P a t r y a r c h ę  k t ó ­
re m u  nie stosow nie  mięszać się do  in te re só w  p o lity czn y ch .  
M e tr o p o l i ta  i inni p o sło w ie  o d p o w ie d z ie l i  m u  z p o g a rd ą  
2 K w i e t n i a  oni rzekli .  „ 7y  h o w o r i s z  n a m  d i e l a t i  o S m o ­
le ń s k u  , a  P r i s t a w y  n a s z i  . .  • h r o z i a t  n a m  w e s t i  n a s  w  

P o l s z u . . . i  s u d a  n a m  k o d  D w o r  p o d w e z e n y , i  n a m  to  
n e  s t r a s z n o . . .  N o  n a d o b n o  P a n o m  R a d n y m  o t o n i  H o ­
s u d a r i u  s w o i e m u  r a d i e t i , c z t o b  k r o  w  C h r i s t i a n s k u i u  u -  
n i a t i , a  n a s z e i u  s w o z k o i u  n e  u y m e t s i a , a  b o l s z i  l i t i s i a  
s t a n e t  ; a  le b i e  , J w a u  N i k i t i c z , p o  t o m u z  n a d o b n o  p o -  

p o m m t i  B o h a  . a  n a  r a z o r e ń j e  I l o s i l d a r s t w a  s w o i e h o  

a e  j m s i a h a u .  J  t a k  s a m i  i e s t e  ^ i d i t e , c z t o  n a d  o n y m  
d i e l a i e t c a .  ( O b . w  D o p . do  Cz. P io tr a  W  T  Tl k a r  
,9o 1 n--Ą). ■ ' K

h o 6 )  Zb. Prz. Pań. T .  II. kar. 455 i 460.
(7 0 7 )  O b .  w y z e y .

(708; K r o n .  o n iezgo dach  k a r .  214. N ik o n . K r o n .  
k a i .  u i .  , L i t w a  z  M y s z ą  o u b i e n i i  w o r o w s k i m  i  p o s ł a  
s z a  w  K o t u h u  K . J u r .  N ik i t .  (? )  T r u b e c k o w o , c z t o b  “d e  
l  o  w a l i  K r e s t  K o r o l e w i c z i u , * i z  K o l  u h  i  i  p o s t a s z a  k M o  
s u w ie .  . . 1 h o r o w i s z a  B o i a r o m  i  Litwie: b u d e t  i  K a r o l e  
w i c z  n a M o s k .  H o s u d a r s t w i e  i  k r e s t i t i s i a .  . .  i  m y  K m '  
w sie t a c y  s u a t i , a t e p e r  my k r e s l a  c i e l o w a t i  n e  c h o  
l i  n p a h a m ie s u i  o n  b u d e t  n a  M o .sk. H osudarstw ie  
A  K .  J u r  j a .  . . u b i e z a l  k  M o s k w i e  b i e h o i n *
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(709) O b .  w y i e y .
( 7 1 0 ) Z b .  P r .  P a ń .  T .  II.  k a r .  307. (  Wy/.ev w  u w .  

<’7 I ) * k a r .  5 i o .  „ F e w r a l i a  11 d e i i  p o s i a ł  i a z  ( L a p u n ó w )  
w  K a t  u h  u  k  B o i a r a m  i  W o i e w o d a m  p l e m i e n n i l a  s w o -  
l e h o  F e d o r a  L i a p u n o w a  s  D w o r i a n y ; a  weliet i e m u  
B o i d i  i  i  s  H e t m a n o m  S a p i e h o i u  o t u k o m  W e l i k o m  B o z ii. 
d i e h e  h o w o r i t , c z t o b y  ie m u  s  n a m i  b y t  w  s o i e d y n e n i i  
i  s t o i a t i  b y  z a  p r a w o s l a w n u i n  K r e s t i a n s k u i u  w i e m  n a ­
s z l i  s  n a m i  w m i e s t i c  z a  o d in .  . . i  z a  s t u z e n j e . . . i e m u  
h r o s z i  d a t  t o h d a  , k o h o  n a m  n a  M o s k o w s k o ie  h o s u d a r -  
s t w o  H o s u d a r i a  B o h  d a s t .“  T a m  że  na k a r .  535  i 6Ą.1. 
"w yliczeni  w a l c z ą c y ,  p r ó c z  U o s s y a n  „ M u r z y  i s ł u ż i t y i e n o -  
w o k r e s z c z e n y , i  T a t a r a  , i  C z e w a s z a , i  Czeremisa, i  
W o l i  a k i  i  w s i a k i e  l i u d i  K a z a n s k o h o  H o s u d a r s t w a

( 7 1 1 )  T a m ż e  k a r .  607.
( 7 1 2 )  N i k o n .  K r o n  k a r .  15 1. „  W  K o t u h i e  s o b r a s i a  

K .  D im :  F ir n .  T r u b c c k o y  d a  J w .  Z a r u c k o y  n a  R e z a n i  
P r . L i a p u n o w , w  W o lo d ir n c r ie  K .  W a s .  M o s a l s k o y , 0 /*-

J z m a y i o w .  iv S u z d a l i i  O n dr*. P r o s o w e c k o y  n a  K o -  
s t r o m i e  l i .  F e d .  W o l k o ń s k o y , w  J a r o s l a w l i e  J w .  W o -  
t y n s k o y , n a  R o m a n o w i e  K .  F e d .  K o z l o w s k o y  s  b r a t j e -  
i u , z w i i e  s o i c d i n i s i a  w  o  i e d i n u  m y s i , cz£o w  s ie n i  
p o n i e r e t i  z a  p r a w o s l a w n u i n  C h r i s t i a n .  W i e r  u .^  Z e  Z a -  
r u c k i  b y ł  w  T u ł e  o  t e m  OJ). P o w i e ś ć  A b r .  P a ł i c y n a  k a r .  
29.1. i D o p e ł .  d o  C z :  P .  W .  T .  I I .  k a r .  137.

Z b .  P r z .  P a ń .  T .  I I .  k a r .  5 12 i  5 19.
( 7 i 3 J  Ł a p n n ó w  p i s a ł  d o  m i e s z k a ń c ó w  N i ż s z e g o  N o ­

w o g r o d u .  , . P r o  to  w i e d a i e m  p o d l i n n o , c z t o  n a  M o s k w i e  
S w i a t i e y s z :  H e r m o h e n u  P a t r i a r c h a , . .  h o n e m e  i  t i e s n o t a  
w  c l i  a . . . .  s l  k a k  m y  k  B o ia r a m  o P  a t r i a r c h i c , i  o  m i r -  
s k o m  h o n e n i i  i  a t i e s n o t ic  p i s a l i , s  t i e c h  m i e s t  P a t r i ­
a r c h a  u c z a l o  b i l i  p o w e l n i e i e  i  d w o r o w y c l i  l i u d e y  i e ­
m u  m n o h i c h  o t d a l i  (  Z b .  D y p l .  P a n .  II. k a r .  497 1 4q3)- 
M o s k i e w s c y  m i e s z k a n c e  t a k i e  z a w i a d o m i a l i  o  P a t r y a r s z e :  
„ p r i a m  i a k o  s a m  P a s t y r , d u s z u  s w o i u  z a  w i e r u  I i r i -  
s t i a n s k u i u  p o l a h a i e t  n e  s o m n i e n n o F  (  Tamże T . I I .  k a r .  
49 6 ).

N i k o n .  K r o n .  k a r .  155 . P a t r i a r c h  r e c z e  : J a z  d e  k  
n im  ( d o  L a p u n o w a  itd .J  n e  p i s y w a ł , a  n y n i e  k  n im  s t a ­
n u  p i s a t i : b u d e t  t y  i z m i e n n i k  M ic h :  S a ł t y k ó w  s  L i t o -  
w s k i m i  l i u d m i  i z  M o s k w y  w y d e t  w o n , i  i a  im  n e  w o -  
l i i i  c h o d i t i  k  M o s k w i e ; a  b u d e t  w a m  s i d i e t  w  M o s k w i e , 
i  i a  i c h  w s i e c h  b t a h o s l a w l i a i u  p o r n e r e t  z a  p r a w o s l a - 
w n u i u  w i e r u , c z t o  u z  w i z u  p o r ą b a n i e  p r a w o s ł a w n o y  
w i c r i e  i  r a z o r e n i e  ś w i ą t y n i  B o z i i  m  c e r k w a m , i  s l y -  
s z a t i  :Ł a t y n s k o w o  p i e n i a  n e  m o h u ; w  to  b o  w  r e m i  a  
b y s t  u  n ic h  K o s t  c l  n a  s t a r o m  C a r i a  B o r i s o w i e  d w o r n e  
w  p o l a t i e .  S t y  s z a c h  u  z  o n i  t a k i a  s t o w e s a , p o z o  r  i  ach u
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i S i

■i la la ch  u ie h o , i  p n s t a w is z a  k nem u n ri  
w e lte sza  k nemu m k ow o p u s z c z a t i w  1 ne

T a m i e  f k ar.  >56 )  o  p r o c e s s y i  w  k w i e t n i a  „•  a  • , 
p o w i e d z ia n o  : P o w e l i e s z a  w s i e m  r o t a m  L i t o w s k i m  l  ? 
K n y w  i  p i e s z y m  w y i e c h a w  s t o i a t i  p o  p ł o s z e - a r ! i  n n  ■
n a h o t o w i e , P a t r y a r c h  z e  J e r m o l L a w ^ ^ T z T ^ 1 
s t a w a  i  p o w e l i e s z a  ie m u  d i e y s t w o w a t i 44 
P o l a c y  l ę k a j ą c  się n a r o d o w e g o  p o w s t a n i a  1 vl Ze
p o z w o l i ć  n a  o b c h o d z e n i e  z w y c z a v n e v  w  ’ ? ■ \  z m u s z eni
c z y s to ś c i .  z w y c z a y n e y  w  d n iu  t y m  u r o -

( 7 4̂ ) O b .  opis  t e g o  u b r z e d n  w  T* t y
( 7 i T )  O b .  B e r a .  ut>xze clu w  T .  I X .

( 7 16 )  N i k o n .  K i  on. k a r .  i5 fi  nr- 1 . .
werboiu.LI' " poyde n i k t o  z a

' . . (7 1 7̂  T h e  R u s .  J m p o s t o r  k a r  m t  C  o
s is t in g  o f  6000 H o r s e  a n d  1000 F o n t  r r i s o n  ’  COn“

( 7 1 8 )  O b .  M a s z k i e w ic z a .  P o d ł u g s ł r • t

p r o w a d z i ł  z  so l ia  70,000 , Z a r u c k i  5n V " ' f , °  Ł a P " n ° w
. 5 ,0 0 0 .  J e ż e l i  w l e r z j  ć B e r o w i  h c 2b a  “ n ?  ’.,
* i ł a  d o  7 0 0 ,0 0 0 /   ̂s t a n c o w  w y n o -

( l 1 ^  O b .  M a s z k i e w i c z a .
(720) N i k o n  K r o n  k a r .  i 56 .

( 7 2 1 )  A u t o r  d z i e ł a  T h e  R u s s ia n  J m p o s t o r  u t r z y m u ­
j e ,  ze  o b r o ń c a m i  b y l i  R o s s y a n ie .  P r z e c i w n i e  p isze  M  
k i e w i c z .  „ T e g o  t w i e r d z i ć  n ie  m o g ę  d o b r e m  L i n i e n i e m  
k t o  z a c z ą ł , te s l i  z n a s z y c h , a l b o  z M o s k w y  p r z y c z y n a  a le  
b h ź e y  t e g o  że nasi  d a l i  p r z y c z y n ę  d o  t e g o  r o z r u c h u ’, u -  
p r z ą t a i ą c  p i e r w d y  w  d o m u ,  niż d r u d z y  n a s tą p ią .14 W  IR 
s c ie  K r ó l a  Z y g m u n t a  d o  M o s k i e w s k i c h  B o i a r ó w  p is a n y m  

T o  zrz ą d z e n ia  1>owi®d z ' ? u o  : ” S t a l o  się to  p o d ł u g  B o s k i e -

f c i a r i s k ie y  p o l a ł o  t  d Z T ' ^  1  ™ U  c h ™ -
l u i e m y . 4’* m i a s t o  M o s k w a  s p a l i ł a ,  t e g o  źa-

B e r  o p is u ie  p i e r w s z y  p o w ó d  n .  
s p o s ó b :  „ d n i a  i 3 L u t e g o ^  k i l k a  SW  T / '  n a s t? P u l^ y  
o w i e s  na  r y n k u .  P r z e d a i ą c y  ż ą d a ł  o d  ' a k o w  k u p o w a ł o  
r a z y  t y l e  c o  o d  R o s s y a n in a .  S ł u ż a l e c  z a n v £ f ł°  Z mcfe 
„ a s  r ą b n i e c i e  n ie  i e d n e m u ż  P a m u  s ł u ż y m y  $ czeS °  
o d p o w i e d z i a ł  że  P o l a c y  n ie  k u p i ,  t a n i e y  o w s ,  S h S r  
d o b y ł  p a ł a s z a :  a  n a  w r z a w ę  z e b r a ł o  sie rln /  zaXec 
z k iy m i .  T r z e c h  p o l a k ó w  z o sta ł«  • 4 °  R o s s y a n
l i la  s t ra ż  k t ó r a  p r z y s p i e s z y ł a  o d  W  n?ie,y s ^u  i m n y c h  o c a -  
p ę d z i ł a  b a n d y  i Ł S ,  ^  ° M
1U r o z e s z ła  się  p o  p r z e d m i e ś c i u  ■ t» ■ i lGSC y m  Ł o ~ 
s z k a ń c e  z a c z ę l i  z e w s z ą d  się  z g r o n l aPi° ? ,a ł .°Sr o ^ z le - M i e -  
b y  z a p e w n e  g d y b y  i e y  G a s i e w d  * ’  1 1ZG!£ n a s t%piła-
m ia n ą  d o  l u d u ,  a l e  t y l k o  d o  ^  !  n ie  W strzy m a i  m o w ą  
d o  M a r c a  i 9)  „ W t e d y  ( m ó w i  !
w s i  n a p a d l i  n a  P o l a k ó w   ̂ R o s s y a n i e  p i e r -

Tom X II .
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(722} T a k  pisze  M a s z k i e w i c z .  O b .  w y ż ń y  u w .  7 2 1 .
(72.3) M a s z k i e w i c z  „ W s z c z ę ł a  s ię  bicia w  K i t a y g r o -  

d z i e , g d z ie  p r ę d k o  l u d  k u p i e c k i  t a r g o w y  w y s i c k ł .  O n  d o -  
d a i e  że w  K i t a i u  s a m y c h  s k l e p ó w  h y l o  4 o ,o o o  •

N i k o n .  K r o n .  k a r .  157.  „ B y s t  w  l ie t o  7 1 1 9  U o d a  w o  
ś w i a t y  i i W c li k i y  P o s t  w o  W t ó r n i k  i n a c z a s z a  w y  c h o d i t i  
r o t y  p o  p o ż a r u  i p o  p t o s z c z a d e r n  i p e r w o i e  n a c z a s z a  
s i e s z c z i  w  K i t a ie  h o r o a i e  w  r i a d a c h ; p o  to m  z e  p r i d o -  
s z a  k o  K .  A n d r .  W a s . W o li  r y t m  n a  D w o r  t o w o  t u t  i u -  
h is z a .  P o  t o m  ż e  w y s z e d  i z  K i t a i a  p o  T w e r s k o y  a l ic i e ,  
i n a c z a s z a  p o b i w a l i , w  T w e r c k i e  z e  w o r o t a  i c h  n e  p r o - 
p u s t i s z a , c z t o  b y s z a  t u t  S t r e l e c k i e .  P o  t o m i e  p o y d o s z a  
n a  U s t r i e t e n s k u i u  u l i c  u  , n a  U s t r ie t e n s k o y  z e  a l i c i e  so~  
w o k u p i s z a ś  s  P u s z k a r i  K D / n . M ic h .  P o z a r s k c y , i n a ­
c z a  s  n i m i  b i t i s i a  i i c h  o t b i s z a  i w  b o r o d  w t o p t a s z a  , 
a  s a m i  p o s t a w i s z a  o s t r o h  u  W e d e ń j a  P r e c z .  B o h o r o d i c y .  
P o  to m  i e  p o y d o s z a  n a  K u l i s z k i ;  t a / n o i  p r o t i  w  i c h  s o - 
b r a s  J w .  M a t  w .  B u t  i t r  l i n ,  a  u l i c  K u l i z e k  i in n y c h  n e  
w o z a c h  u o t n ia t .  P o  t o m  z e  o n i  p o y d o s z a  z a  M o s k w u  
r ic k u  , ta m  ż e  p r o t i w  i c h  s t a  J w .  K o l t o w s k o y  A

C h r o ń .  S t o i .  f o l .  558 . „  J  n a  S t r a s t n o y  N e d i e l i e  w o  
W t ó r n i k  w o l i e l i  w  K r e m i i e  h o r o d ie  P o l i a k o m  i  L i t w i e  
i  J la y d u k o m . M o s k a w s k a h o  H o s u d a r s t w a  w s i a k i c h  B .u -  
s k i c h  l i u d e y  b y t  i  p o b i w a t  n a  s / n e r t. J  i z  h o r o d a  i z  
K r c m l i a  p o b i e z a l i  w s i a ł  ie  l i u d i  w o  w s i e  w o r o t a  i  L i ­
t w a  z a  n i m i , I m a l i  w  K i t a y  i  w  K i t a ie ,  n a  P l o s z c z a d i c  
i  w  r i a d a c h  i  p o  u lic a / n  M o s k o w s k ic h  w s i a k i c h  l iu c l c y  

p o b i w a l i . . .  i  r i a d i  i  d o m y  h r a b i l i  , i  w s i a k ie  l i u d i  i  s  
ż e n a n i  i  d i e t m i  i  z  K i t a i a  w y  b i c i a  l i  w  b ie t o y  K a m e n - 
n o y  l i o r o d , a  p o b i t o  n a r o d u  m n o h o , i  w  B i e l o m  h o ­
r o d ie  u l i c y  z a m e t a l i A

(72.4) T a m ż e .- „ /  s o b r a  l i s i a  p o  u l i  c a n t  , n a  U s t r ie -  
t c n s k o Y i  i  ! ,a  p o l. r o w k i c , i z a  N e h l i n n o i u ,  i  n a  T w e r -  
s k e y  i  t ,a  N ik i c k o y  i  n a  O b r a t i e , i  n a  Z n a m e n s k ie  i  n a  

- C z e r t o w s k e y , i s  P o l i a k i  i s  L i t w o i u  b i l i s i a A
( 725) O b .  M a s z k i e w i c z a .
(726) O b .  t e y  H is t .  T .  X I .
W  k o ń c u  II .  T o m u  Z b .  P r z .  P a ń .  n a  k a r .  604 6 o5 i 

606. u m ie s z c z o n a  s z c z e g ó ł o w a  w i a d o m o ś ć  o  M a r g e r e c i e .  
B e r  p isze  , że  M a r g e r e t  w y p r a w i ł  z z a m k u  4 oo  m o s k w i a n  
n a  pom oc. P o l a k o m .  P o d ł u g  M a s z k i e w i c z a  te n  p o s i ł e k  
s k ł a d a ł  s ię  t y l k o  z 100 lu d z i  p i e c h o t y .  L e c z  M a r g e r e t  
s ł u ż y ł  w  r o c i e  n i e m i e e k i e y  u  P o s ł a  P i o t r a  B o r k o w s k i e g o  
w  s t o p n iu  P o r u c z n ik a .  ( Z b .  P r z .  P a ń .  T .  I I .  k a r .  6 o 5) T a k  
g o  n i ia iu i ie  i B er .

(727J M a s z k i e w i c z  pisze:  „ N a s i  s ł u d z y  z a p a l a l i  ie d e n  
d o m  le c z  się on  nie  z a p a l a ł : z a p a la l i  g o  d r u g i  t r z e c i  i 
d z i e s i ą t y  r a z , le c z  n a d a r e m n i e :  b y ł  o n  i a k  o c z a r o w a n y .  
N a k o n i e c  w y s z u k a w s z y  s m o l n y c h  s k a ł e k  i l “ u  p osp ieszy -
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Ii z a p a l ić  o g ień .   ̂ Z r o b i l i  t o i  t a m o  w  i n n y c h  m i e y s c a c h ,  
g d z i e  k t o  m ó g ł . “

]\ ik o n.  K r o n  k a r .  15 7 .  „ W i d i a  i  o n i  L i t o w s f c ie  l i u d i  
m u z e s t w o  i  k r c p k o s t o i a l s t w o  M o s k o w s k i c h  l i u d e y .  n a c z a -  
s z a  z a ż i h a t i  w  B i e l o m  h o r o d ie  d w o r y ;  t o y  z e  z a c z i n a -  
t e l  H a  M ic h a y ł o  S a f t y k o w  p e r w y i  n a  c z a  ż e c z  d w o r  
s w o y i en K r o n i k a r z  p o d a i e ,  źe  w  t y m  d n i u  p o  u l i c a c h  
l e ż a ł y  c ia ła  z a b i t y c h  k u p a m i  ie d n i  na  d r u g i c h  w y ż e y  n a d  
w z r o s t  c z ł o w ie k a ;  K o b i e r z y c k i  ( k a r .  376) p i s z e ,  źe  p o d ł u g  
i c d n y c h  l ic z b a  z a b i t y c h  d o c h o d z i ł a  d o  60 p o d ł u g  d r u g i c h

I0 P ty s ięcy -  L e g n i c h  k t ó r y ,  k o n t y n u o w a ł  K r o n i k ę  
b i e l s k i e g o  m ó w i ,  źe  R u s k i c h  z a b i t o  6000 ( k a r :  n7 i )  a w  
p o ż a r z e  n ie z l ic z o n e  m n ó s t w o  z g i n ę ło .

, "W S p r .  Pol. ,  N .  3 o fo l .  i 3 i . p o w i e d z i a n o  o o w o c z e -  
sn e m  n u e y s c u  za m ie sz k a n ia  t e g o  S a ł t y k o w a  i i e g o  s t r o n ­
n i k a  A 11 d i  o n o w a .  , ,  M i c h a j  to  S a f t y k o w  m im o  s w o ie h o  
d w o r i s z k a  i i i  n a  J w  a n o  w i e  d w o r i e  W a s i l i e w i c z a  f l o -  
d u n o w a  , a  F i t k a  O n d r o n o w  B l a h o w i e s z c z e n s k u h o  P r o -  
t o p o p a  n a  D w o r i e , n a  k o l o r o m  n i k o l i  n i  c h to  n e  s t a ­
w n i  i  n e  i i  w a t , a  ż i w a l i  t u t  w s i e  B l a h o w i e s z c z e n s k i e  

p r o t o p o p y F
(72 8 )  O b .  M a s z k i e w i c z a .
(729) C h r o ń .  S t o i .  fo l .  55 8 . , , J  P o l i a l d  i  L i t w a  i  

h a y d u k i , w y c h o d i a  i z  K r e m l i a  i  w  b ie lo m  H o r o d i e  z a - 
i i h a l i  d w o r y , i  M o s k o w s k i e  w s i a k i e  l i u d i , w i d i a  t o .  , i z  
M o s k w y  p o b i e ż a l i  p o  w s ie m  h o r o d a m . . .  h d i e  k o m u  ś n i ­
e ż n o ,  u  k o w o  l o s z a d , n a  ł o s z a d i e c h  a  c z e r n y i e  l i u d i  

w s i e  b r e l i  s  ż e n a m i  i  d i e t  m i  p i e s z i P
N i k o n .  K r o n  k a r .  i 53 . „ L i t ó w s k i e  ź  l i u d i  w y i e c h a w  

i z  h o r o d a  z a z h o s z a  z a  G le k s i e i c w s k o i u  b a s z n e iu  J l i i  
P r o r o k a  i  Z a c z a t e y s k o y  m o n a s t y r , p o t o m  z e  i  c l e r e w ia a -  
n y i  h o r o d  z a z h o s z a  z a  M o s k w o i u  r i c k o i u .  “  T a m  że; 
„Priyclosza ol P r o k o f i a  J w .  W a s  s y n  Pleezczeiew; w 
t o ż  wremia p r i y d e  iz  M o ż n y s k a  Połkownik StrilS S L i -  
towski/ni liiulmi 1 s nimi biuszczesia; oni - e  p r o t i w U  
i e h o  n e  p o s t o i a z z a , p o k i m a  s z c z i t i  p o b i e ż a c h u  L s i e  n a -  
z a d P  M a s z l u e w i c z :  S t r u ś  k r z y c z a ł :  „ Z a  m n ą  d z i e c i ,
k t o  c n o t l i w y . “

(730) Ć h r o n .  S t o i .  fo l .  558 .
N i k o n :  K r o n .  k a r .  258 . „  W  t o y  b o  c ie ń  w r a ż ą  b y - 

w s z u  w e l u i , o n iz  i d o s z a  n e  d o r o h o i u  p r i a m o  . i a k o  ż  
u b o  s M o s k w y  d o  s a m y ie  J c u z y  n e  w ic l ie c h u  s n i e h u  
w s i e  i d i a c h u  l i u d i e !  “

( 7 3 1 )  l a m ż e  : , ,  W y s z l i  i z  K i t a i a  r n n o h ie  l i u d i  k  
U s t n e t e n s k o y  u l i c i e  i  c li  K u / i s z k a m  , t a m  ż e  s  n i m i  
b i i s i a  u  W e d e n s k o h o  o s t r o z k a  i  n e  p r o p u s t i l  i c h  z a  k a -  
m e n n o y  h o r o d  p r e ż e  r e c z e n n o y  K n i a ź  D .  M . P o z a r s k o y  
c z e r e z  w e ś  d e n , i r n n o h o ie  w r e m i a  t o ie  s t r a n y  n e  d o .t  
zecz i iznemohszi ot welikich ran p a d e  na z e m l i u  , i

i 63
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wzem ieho powezósza *ar hor oda won k Źiwon: Trotcjr 
w Serh: monastyr

P o d ł u g  M a s z k i e w i c z a ,  n a s t ę p u i ą c e y  n o c y  p r z y  iasnym* 
p ł o m i e n i u  g o r e i ą c e y  M o s k w y  b y ł o  w  K r e m l u  ś w i a t ł o  ia k  
w e  cłnie. O k r o p n o ś ć  te'y n o c y ,  d o d a i e  on ,  m o ż n a  b y ł o  
p o r ó w n a ć  d o  p i e k ł a :  T e d y ś m y  iu ż  b ie zp ie o z n i  b y l i  b o  o- 
g ie ń  w  k o ł o  n a s  s t r z e g ł ; “

( 732) O b .  ( w  D o p e ł .  d o  C z y n .  P .  W .  T .  T .  II .  k a r .  
219) s ł o w a  K r o n i k i :  „ C a r s k u i u  h a z n u , m n o lio ie  s o b r a -  
n i e  i z  d a w n i c h  l i e t  p r e z n i c h  W e l i k i c h  J l o s u d a r e y  C a -  
r e y  R o s s y i s k i c h  , i c h  C a r s k i a  u t w a r i , s z a p k i  i  k o r o ­
n y  i  i c h  C a r s k ie  w s i a k o i e  d o s t o i a u i e , i  c z u c lo t w o r n y ic  
o b r a z y , k  Z i h i m o n t u  K o r o l iu .  o t o s l a l i ; a  d o s t a l n u i u  C a r ­
s k u i u  k a z i i u , w  C e r k w a c h  B o ź i i c h , i  w  m o n a s t y r  i  a c h ,  i  
w  a o  m ie c h  i  w  ł a w k a c h  , i  w p o h r e b a c h , m n o h i a  n e i -  
s c z e t n y i a  b o l i a t s t w a  , M o s k o w s k ic h  w s i a k i c h  l i u d e y  p o -  
h r a b i a , p o  s e b i a  r a z d i e l i l i . -  K t o  n e  w o s p l a c z e t  i  n e  w o z -  
r y d a i e t  ?  p r e w y s z e  b o  b y s t  t i e  W i j l e ie n i s k a  p l a c z a  , o t  
b e z z a k o n n a l i o  d i e t o u b i y c y  J r o d a  t a m o  b o  m t a d e n c y  
to k /n o  u b i y s t w e n n y m i  z a k a l a c h u s i a  d la ń / n i  , h d i e  ze.- 

p r e s t a r i e w s z i e s i a  i  s i e d i n a m i  u w i e t i a s z c z i i , i  w  w o z -  
t o s t  p r i c h o d i a s z c z i i  i u n o s z i ,, i  ź e n y  c z e s t n o o b r a ź n y  i  
o t r o k o w i c y  n e t l i e n n y , i  m t a d e n c y  b e z h r i e s z n y , w k u p i ę  
o t  L i a c h o w  i  o t  H e r m a n s k o w o  r o d u  r a z d r o b lia c h u s ic t -  
i  z a k a l a c h u s i a  ; r y d a n i e  ź e  p o w s i a d a  i  p l ą c z  w e l e l i l a -  
s e n  n a  a e r  w o s c h o d i t :  i  h o r y  u b o  s u p r o t i w  p t a c z u -  
s z c z i c h  w o z h l a s z a c h u  ; b r e h i  z e  w o ln a r m  s u p r o t i w  t u ­
r n ia c h  u ;  i  b y s t  l i r o m  p o  w s c m u  h r a d u  w s e m e r t w e n n y i r 
i  s m e r t n y i a  w r a t a  p o  w s i u d u  z m a c h u s ia .'" '' W  Z b .  P r . .  
P a ń .  T .  II-  k a r .  535 . „ B o z i i  c e r k w i  i  m o n a s t i r i  o s k w e r -  
n i l i  i  r a z o r i l i , i  r a k i  c z u d o t w o m y c l i  m o s z c z e y  r a z s i e -  
k l i  i  c z u d o t w o r n y i e  m o s z c z i  p o r u h a l i , i  w o  m n o h ic h -  
c e r k w a c h  t o s z a d i  p o s t a w i l i .w

(733) O b . Bera.
Ć734) O h. M a s z k i e w i c z a .  B e r  m ó w i  , źe  i n n y m  d o ­

s t a w a ł o  się  o d  10 d o  12 f u n t ó w  s r e b r a ;  źe  on i  p o g a r -  
d z a ią c  b o g a c t w e m  s t r z e l a l i  d o  R o s s y a n  p e r e ł k a m i , n a w e t  
n iszc zy l i  p o k a r m y  n ie  d o s y ć  s m a c z n e  ( k t ó r y c h ,  o n  d o d a ­
ie  , w y s t a r c z y ł o b y  n a  l a t  sześć)  p r z e g r y w a l i  w  k a r t y  d z i e ­
c i  z n a k o m i t y c h  B o i a r ó w  i k u p c ó w  itd .  i td .

(7 3 5 )  O b .  D o p e ł .  d o  C z .  P i o t r a  W .  T .  . II .  k a r .  229. 
U  B e r a  : , . S t i r i l e  m o n a s t i r . “  A  N i k o n .  K r o n .  m ó w i :  , ,/ e / -  
m o h e n a  s  P a t r i a r s z e s t w a  s w e d o s z a  w  c z i u d o w  m o n a ­
s t y r  i  p n s t a w i s z a  k  n e m u  k r ie p k i c h  P r i  s t a w ó w ,  M a -  
s z k i e w i c z  „ P a t r y a r s z e  d a n o  za  p r z y s t a w ę  M a l i c k i e m u ,  z 
r o t y  M  m ły ń s k i e g o  t o w a r z y s z o w i / -  N i k t  b e  z w i a d o m o ś c i  
d o z o r c y  n ie  m ó g ł  w e y ś ć  d o  P a t r i a r c h y  i i e g o  nie  w y p u ,  
ta cz a l i  n i g d z i e -
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(736)  A  b r a m :  P a l i c y n  k a r .  2 1 7 ,  , . A r c h i , * :  U  i  R e  
l i  a r  i  w s i  s u s z c z u  w o  o b i t e l i , s t y s z a w s z e  s i i a  ' f  
s e r d c y  s w o i m i  w o z s t e n a w s z e ,  i s t o c z n i c y  s le z  '»  h '  
i z l i a w s z e ,  i  r u c i e  s w o i  w o z d i e i u s z c z e  k o  I T s e m o h u  ”  
c z e m u  T w e r c u  1 i z b a w i t e l i u  s o  s l e z a m i  m o l i a s z c z e s i a  
T o h o  z e  d n i  o t p u s t i h  n a s p ie c h  k  C a r s t w u ! u s z c z e m u  h r a  
d u  n a  p o m o s z c z  A n d r e i a  F e d .  P a l i c y n a  T *  5 n im Ś lT h  
p i a t  d e s / a d  c z e t o w i e k  v K n i a z i a  F / a s . T u m  e n  s k a l  to  s t o  
w a n s z c z i , d a  d w u c h  s o t , t i k ó w  S t r i e l e c l d c h  , R a c h m a

Jah~ . *

w o  h J o l f y R o s l l y ś k i i a

o  m n o  h o p l c c z c w n o m  k a n e e z n o d  r T z o d e f u m S o w  'f f o -  
s u d a r s l w a ,  m o h a s z c z e  i c h . . .  i t i  n e  m ó d l  / Y  !  

h r a d , ,  n a  h o h o m e z k i c h  P o l s k i c h  T l T o w T u n l r T n a  
R u s .  , zmienników,ko o t m s z c z e n iu  k r o w i

‘  7 k ń e p k o  i
,  d o l n i ,  komuzdosolne w i e c z n o , e  m d a  i  p o c h w a ł y  d o ­
s t o j n o . . .  A s z c z c  n yn ie o p r a w d  n e  ,

to m  w s i a k o  l  bezpolzy i b e z

V  , 5 " k 4  f w , e .ln ,a  V  P o n i e d z i a ł e k  n i e d i i e -
h  VV lc lk .  O b .  M a s z k ie w ic z a . .  P o d ł u g  n i e g o  w o y s k o  P r o -  
s o w e c k i e g o  m i a ł o  r u c h o m ą  z a g r o d ę ,  s k i a d a i ą c ą  się z w i e l ­
k i c h  sani z b r a m a m i  i s a m o p a ł a m i  ( o t y m  t a k  z w a n y m  
g u l a y - g r o d z i e  O b .  t e y  I i i s t .  T .  X .  k a r .  209 J. P r z y  k a ­
ż d y c h  s a n ia c h  z n a j d o w a ł o  się d o  10 s t r z e l c ó w :  o n i  d ź w i ­
g a l i  p r z e d  s o b ą  san ie  i z za  n i c h  s t r z e la l i .  S a ń m i  temi- 
w o y s k o  ze  w s z y s t k i c h  s t r o n  b y ł o  o t o c z o n e .  0 1 ). t a k ż e  D z  
P .  Z y g .  I I I .  T.  I I .  k a r .  5 i 7 . ~

(739)  O b .  N i e m c e w i c z a  w  H ist .  C h o d k .  T .  I. k a r .  
3 3 r 1 L e n g n . c h a  k o n t y n u a t o r a  k r o n i k i  B i e l s k i e g o  ( k a r .
2 7 0 * b

c ó w  w y c i j g a m f ?  P a p K r ó T B r y S ń s ^ e ^  M Z° W‘ R u ™ ia n " 
d e n  z n a s t ę p u i ą c y m  t y t u ł e m :  P r o j e c t  w t t h o u t ^ i S S / o ? ^
Ce ; L u t  ą v i d e n t l y  f r o m  t h e  w r i t i n g  , e tc .  a d d r e s s e d  t o  
J a m e s l .  K i n g  o l  E n g l a n i .  p a p i e r z e  t y m  p o  o p is ie  o -
w o c z e s n e g o  s m u t n e g o  s tan u  R o s s y i ,  p o w i e d z i a n o :  „ T h i s

f e T t h e  K  ° P  m a d e  t h e m  c o n d e s c e n d  t o  r e -

c o n d it l o n  t t ? S h e ° h ó u U  k i " '  f# r  “ T  P ™ ? . ’  " P ™
P o l e s  a t  t h e  f irst a c e e p t i n a  a a?n o n g s t  t h e m ,  w h . e h  th e  
s c o  a n d  s o m e  o t h e r  n fa c e s  ™ ‘ l  l h “ « i p o n  S,o t t "?S M o -  

a f t e r w a r d s  r e f n s e i n / t o  p e r C m i *  l ' 1 ““ n  ” ‘ f
t e d ,  a n d  b e s e i g e d  M o s c o  wil*h e „ R u s s e s  r ,e ™ l ‘  

a n e y  t h i n g  is  y e t  K n o w n  a i e  s t i ' l ' h e f o r e  i t ^ T K  
th e m  l ik e  w i s c  o f i a r  t h e m s e K e ? * ^ / 0^ „ t f  d  K ^ l f  
S n  e d e n ,  w h o  m s t e a d  o f  h e l p i „ s  t h e m ,  h a t h  p o s ś e L ć i
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h i m s e l f  o f  a g o o d  p a r t  o f  t h e i r  C o u n t r i e .  A n d  no-»r j i n -  
d i g  n o t h in g  b u t  h o s t i l i t y  f r o m  P o l a n d ,  a n d  u n f a i t h f u l -  
ness f r o m  S w e d e n .  t h e  n o r t h e r n  p a r t s  o f  t h a t  E m p i r e  
w h i c h  a r e  y e t  e n t i r e  a n d  f r e e  f r o m  a n ie  t o u c h e  o f  w a r -  
r e  , h u t  n o t  f r o in  th e  a p p r e h e n s i o n  a n d  f e a r e  o f  i t ,  h a -  
v in g  h a d  l o n g  c o m m e r c e  w i t h  o u r  n a t io n  to  th e  m u t u a l  
h e n c f i t  o f  h o t h ,  a n d  b y  l o n g  c o n v e r s a t i o n  g r o w n  in to  a 
l i k i n g  o f  o u r  n a t u r e s  a n d  c o n d u c t , a n d  a s p e c i a l i y  i i m t e d  
b y  th e  f a n ie  o f  h is  M a i e s t i e s  g r e a t  w i s d o m  a n d  g o o d n e s s  
d o e  m u c h  m o r e  d e s i r e  t o  c a s t  th e m s e W e s  in to  his  h a n -  
d e s  th e n  in to  a n ie  o t h e rs .  A n d  to  tli is  p u r p o s e t h e y  h a d  
c o n f e r e n c e  W i t h  th e  A g e n t  o f  t h e  E n g l i s c h  C o m p a n y  
t h e r e  th is  la s t  s u m m e r  ( a s  h i m s e l f  l i a t h  t o k i  m e )  a n d  
w o u l d  h a w e  se n t  E m b a s s a d o r s  h i t h c r ,  t o  his M a j e s t i e ,  
a t  t h e  r e t u r n e  o f  th e  la s t  f l e e t ,  i f  th e  A g e n t  d u r s t  h a -  
v e  g iv e n  t h e m  a n ie  k o p e  o r  e n c o u r a g e m e n t  t h a t  t h e y  
s h o u l d  h a v e  p r e v a i t e d  in t h e i r  d e s i r e . “

P o l a c y  o b lę ż e n i  w  M o s k w i e  i K w i e t n i a  O b .  r ę k o p  : 
F i l a r e t a  i Z b .  P r z .  P a ń .  T .  I I .  k a r .  536 .

IN ik o n .  K r o n .  k a r .  i 5o. . . P r i d o s z a  z  w s i e  w o i e w o d y  
i  z o  w s i e c h  h o r o d o w  k  J Y ik o lie  n a  U h r i e s z u  , i  s o w o k u -  

p i s z a ś  w s i  z a  i e d in o  , p o y d o s z a .  p o d  M o s k w u ;  L i t o w ­
s k ie  i  l i u d i  w y i d o s z a  z a  J a u z s k i e  w o r o t a  i  p o s t a w i s z a  
s  m m i  b o iu  n e  m n o h o , p o y d o s z a  w s i e  w  l io r o d .  W o ie -  
w o c ly  z  p r i d o s z a  p o d  M o s k w u  i  n a c z a s z a  s t a n o w i t i s i a  
p o c l l i e  k a m e n n o w o  B i e l o h o  h o r o d a : P r o k o f c y  Ł a p a n ó w  
s t a  s  r a t n y m i  l i u d m i  u  J a u z s k i c h  w o r o t , K .  D / ,i. T im .  
T r u b e c k o y  d a  J w a n  Z a r u c k o y  s t a s z a  p r o t i w  W o r o n c o -  
w s k o h o  p o H a , W o ie w o d y  ż  K o s t r o m s k i e  i  J a r o s ł a w s k i e  
K .  F e d .  W o t k o n s k o y  J w .  W o l y n s k o y , K .  F e d .  K o z l o -  
w s k o y , P e t r  M a n s u r o w  s t a s z a  u  P o k r o w s k i c h  w o r o t .  u  
U s t r i e t e n s k i c h  w o r o t  O k o l n i c z e y  A r t e m e y  W a s i l  J z m a y -  
t o w  s  t o w a r i s z c z i  u  T w e r s k i c h  w o r o t  K .  W a s . F e d .  M a -  
s a ls k o y  s  t o w a r i s z c z i  u

( ? 4 °J A b r .  P a l i c y n  k a r .  222
( 7 4 1 )  W  Z b .  P r z .  P a ń .  T .  I I .  k a r  527.  u m ie s z c z o n y  

i e s t  z a p r z y z ię ż o n y  zap is ,  p o d ł u g  k t ó r e g o  p r z y s i ę g a l i  w s z y ­
s c y  z g r o m a d z e n i  poci M o s k w ą .  O n  się k o ń c z y  te m i  s ł o ­
w y  : A  k t o  n e  u c z n e t  p o  s e y  z a p i s  i  k r e s  t a  c i e l o w a t i .  i i i
k r e s t  c i e t o w a w , n e  u c z n e t  t a k  d i e l a t i , k a k  w  s e y  z a p i -  
s i  p i s a n o , i  n e  b u d i  n a  to m  m i lo s t  B o z i a  i  P r e c z y s t o y  
B o h o r o d i c y  i  w s i e c h  ś w i a t y  c h  i  b u d i  t o t  c z e t o w i e k  p r o -  
k l i a t  w  s e m  w  i e c i e  i  b u d u s z c z e m .“

( 1Ą.2) M a s z k i e w i c z  : „  T r a c i l i ś m y  w i e l e  a  n i e p r z y j a ­
c ie l  k a ż d y  z a b i t y ,  b r o n i o n y  o d  d z i e s i ę c i u  n o w y c h  ż o ł n i e ­
r z y : u R ę k o p .  F i l a r e t a :  „ P o l a c y  w i d i e w  M o s k o w s k o ie  
m n o h o ie  s o b r a n i e  i  i z r i a d n o i e  i c h  o p o l c z e n i e , s t r a c h o m  
u ż a s a i e m i , a  n a c z a s z a  w  s e b ie  p o m y s z l i a t i 1 k a k o  mo- 
hut tworiti opolczenie protiw u seho mnohowomstwa....
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T o y  z e  b o d r e n n f i  r a z s m o t r i t e l n y i  W  o ie w o d a  ( L a p u n ó w )  
w s e  h o  M o s k o w s k a h o  w o i n s t w a  w t c is t e l  . s k a c z e t  p o  p o l ­
k o m  w s i  u d u , i a k o  I o w  r y h a ia  n a p r a w  l i a i u s z c z e  w o i n ­
s t w o  i  w o o r u z a i u s z c z e  k r i e p c i e , p o  b i e d  a  n a  w r a h o w  
s w o i c h  w o s p r i i a t i  ; t a k o ż  i n y i e  W o i e w o d y  i n a c z a l n i c y  
M o s k o w s k a h o  W o in s t w a  o s w o i e n i  d i e l i e  n e p r e s t a n n o  

p o p u z e n i e  i n i i e i u t k ‘
^ 43 ) O b .  w y ż e y  u w .  742 -
D a l e y  w  t y m ż e  r ę k o p i ś m i e  : „  W o ie w o d a  z e . . .  L i a p u -  

n o w  w o z o p i  ld a s o n i  w e l i i m  n a  s w o i c h  , d a  n e  o s k u d i e - 
i e t  b r a n n o ie  o p o l c z e n i e , i  p o w e l i e  s  k o n c y  s c h o d i t i  i  n a  
h r a d  m u z e s k i  n a s t u p a t i . .  . J  t a k o  w z i a t u  b y w s z u  W e ­
i l  k o  m u  C a r i a  k r a d l i .  P o l i a c y  z e  d o  w n u t r e n n i a h o  h r a ­
d a  b i c h u t  i  w r a t a  u t w e r z d a i u t  k r ie p k i m i  z a t w o r y , i  
p o s e m  t o h o  d n i a  p r e s t a  b r a n n o ie  o p o l c z e n ie .  W o ie w o d y  
z e  M o s k o w s k a h o  w o i n s t w a , r a z t e z d i w  i  r o z h l i a d i e w  

p o d o b n o  m ie s t o  ; i  p o w e l i e  w o i n s t w a  s z a t r y  s t a w i t i  i  
t a c z u h i  i  k o n e m  s t a t i .  J  t a k o  u s t a w i s z a  w o i n s t w o  b l i z  
s t i e n y  h r a d s k i e i e  i  p o c z i s z a  o t  t r u d ó w  s w o i c h  ; to k m o  
s t r a z i e  s t r e z a c h u .  S t a s z a  z e  n e  w o  i e d in o m  m i e s t i e , n o  
k c y z d o  o s o b :  P r o k o f i y  s t a  a  J a u z s k i c h  w o r o t a  K .  D i n .  
T i n io f i e i e w ic z  ( T r u b e c k i )  m a t o  o t s z e d  m e  z  J a u z s k i c h  i  
P o k r o w s k i c h  w  o r o t  s t a , a  J w a n  Z a r u c k o y  a  P o k r o w -  
s k ic h  w o r o t , J w a n  W o t y n s k o y  a  S t r i e t e n s k i c h  w o r o t , a  
K .  W a s . M a s a ls k i y  a  t r ą b y  n a  N e h l i n n i e  s t a l ;  p o t o m  z e  
P e t r o w s k i a  i  T w e r s k i a  w o r o t a  o c z i s t i s z a

A b r a m  P a l i c y n  k a r .  222. ,,B o z i e i a  m i lo s t iu  o d o l i e s z a  
i e r e t i k o w  p r a w o s l a w n i i , i  m n o h i c h  P o l i a k o w  i  W ie n ie c  
p o b i l i , i  w o  l i r a d i e  p o t o p t a l i ,  i  B i e l a h o  K a m e n n a h o  h o ~  
r o d a  o t  M o s k w y  t i e k i  w z i a h  k r u h l u i u  b a s z n iu  i  J a u z ~  
s k i a  i  F r o t o w s k i a  i  P o k r o w s k i a  i  U s t r ie t e u s lc ia  i  P e -  
i r o w s k i a  i  T w e r s k i a  w o r o t a , i  W l l id e  w s i e  C h r i s t o i m e -  
n it o i e  w o i n s t w o  w  k a m e n n o y  b o is z o y  horod y  a  P o l s k i c h  
i  L i t o w s k i c h  l i u d e y  o s a d i l i  w  K i t a i e  h o r o d ie  i  w  K r e m ­
l i  e P

M a s z k i e w i c z  m ó w i  o t y m  c zynie .-  „ M o s k w a  ta k  r e -  
z o l u t e  w p a d ł a  d o  s z e r e g ó w  n a s z y c h  z e s m y  sję tcdt w r a c z  
z n ie m i  z k o n i  ś c i ą g a l i . “  L e c z  s t r a ta  n a s z a , m ó w i  on d a ­
l e y  b y ł a  n ie  w i e l k a  .- z g in ę ło  t y l k o  k i l k u  lu d zi  p r z y  z Iey 
p r z e p r a w i e  p rz e z  b i o t o  ; w  in n y c h  zaś r o t a c h  w s z y s c y  p o ­
z o s ta l i  nie  n a r u s z e n i :  a l b o w i e m  d o b r z e  u c ie k a l i .

( 744 ) M aszk iew icz .*  „ K a ż d y  r a z  g d y  nasi w y s y ł a l i  
f u r a ż e r o w ,  n i e p r z y ia c ie l  n a t y c h m i a s t  z w o d z i ł  z n ie m i  b i ­
t w ę ,  i  z k a ż d e y  s t r o n y  spieszy li  w z m o c n i ć  s w o ic h .  D l a t e ­
g o  ł d r o g a  nasza  n a z y w a ła  się k r w a w ?  , n i e k i e d y  ś m i e r ­
te ln ą  1 za w sz e  b y ł a  d l a  nas z g u b n ą ,  a l b o w i e m  w  n a s z y c h  
w y c i e c z k a c h ,  w i ę c e y  s p o t k a l i ś m y  M o s k w i a n  i a k  i le  u  nas 
h y ł o  c a ł e g o  w o y s k a .“
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( 745) K. ro n .  o  n i e z g o d a c h  k a r .  227.  i N ik o n .  k r o n .  
k a r .  161. „ A l .  H a s z e w s k o y  d a  M ic h .  S  a l t y  k o  w  s  t o w a - 
r i s z c z i  p o s y t a c h u  k  P a t r i a r c h a  J c r n i o h e n u  i  s a m i  k  n e ­
m u  p r i c h o z c l a c h u  , c z t o b  o n  p o s i a ł  k  B o i a r o m  i  k o  w s ie / n  
r a t n y m  l i  u d e m  c z t o b  o n i  o t  M o s k w y  o to  s z l i  p r ó c z  , a  

p r i s z l i  o n i  k  M o s k w i e  p o  t w o i e m u  p i s m u ;  a  b u d e t  d e  
t y  n e  s t a n e s z  p i s a l i , a  m y  t e b i a  w e l i r n  u r n o r y t  z ł o i  u  
s m e r d  u . O n  z e  r e c z e  im  c z t o  d e  m n ie  w y  u h r a z i w a i e -  
t e  ?  i e d in a h o  d e  i a  B o h a  b o i u s i a ; b u d e t  w y  p o y d e t e  
w s i e  L i t o w s k ie .  l i u d i  i z  M o s k o w s k o h o  H o s u d a r s t w a  i  a z  
i c h  b t a h o s l a w l i a i u  o t o y t i  p r ó c z  a  b u d e t  w a m  s t o i a t i  w  
M o s k o w s k o m  H o s u d a r s t w i e  , i  a z  i c h  b l a h o s l o w l i a i u  
w s i e c h  p r o t i w  w a s  s t o i a t i  i  p o m e r e t  z a  p r a w o s l .  C h r i:  
w i e r u . "

( j k f i )  K r o n .  o  n ie z g .  k a r .  224. i  N i k o n .  K r o n .  k a r .  
i 5g .  i -M y s t  u  n ic h  p o d  M o s k w o i u  m e z  s e b i a  r o z ń  w e l i -  

k a i a , i  d i e l u  r a t n o m u  s p o r i n i  n e  b y s t  m e ź  im  i , i  n a ­
c z a s z a  w s c i u  r a t } u  h o w o r i t i , c z t o  w y b r a t i  o d n i c h  n a -  
c z a l i u k o w , k o m u  i  m i  w l a d i e t  i  i/n b y  o d n i c h  i c h  i  s t u -  
s z a t i .  J  s n id o s z a s i a  w s e i u  r a d u , i  w y b r a s z a  w  n a c z a l -  
n ik i  I i .  D m . T y m . T r  u b e c k o  w  o , d a  P  r o k .  L i a p u n o w  d a  
J w .  Z a r u c k o w o

( 747^ W i d e k i n d  (k a r .  290j  n a z y w a  g o  „ c a u t u r a  v i-  
g i l a n t e m q u e  D u c e m . u

(748^ O b .  w y ż e y .
Z b .  P r z y w .  P a ń :  T .  II .  k a r .  54 7-  B o h a  

m o l i a t  n a  M n o lio l ie t ie  w  l i a z  a n i  i  p o  i n y m  h o r o d a m  p o ­
tn i  n a i u t  B ł a h o w i e r n y  i a  K n i a z i  i B o i a r a ,  a  w c z e l o i i t n y c h  

p i s z u t : W e l ik a h o  M o s k o w s k a h o  R o s s iy s k a h o  H o s u d a r s t w a  
i  w s e y  z e m li  B o ia r o m  b/ern  c z e lo m .'" '' i td .

( 7 5 o )  O b .  w y ż e y :  K a z a ń c z y k o w i e  w z y w a l i  m i e s z k a ń ­
c ó w  P e r m s k i c h , a b y  z całą. z ie m ią  b y l i  w z g o c l z i e ,  a b y  się 
r a d z i l i  z n i y  i ł y c z y l i .  O b .  ich  l is t  p is a n y  w  M a i u  ( Z b . P r .  
P a ń .  T .  II- k a r .  Ś Ą i) .

( } 5 i )  O b .  wyżey u w .  63 5 .
( 7 5 2 ;  O b .  w y ż e y .
{ nj o o )  K r o n .  o  n iez g .  k a r .  229. N i k o n .  K r o n .  k a r .  

162. A b r a m .  P a l i c y n  k a r .  223 . S a p i e h a  , i a k  p isze  W a s z ­
k i e w i c z ,  p r z y s z e d ł  d o  M o s k w y  17 M a i a  v .  s. r o z ł o ż y ł  się  
o n  m i ę d z y  k la s z t o r a m i  d z i e w i c z y m  i S y m o n o w y m .

(754^ K r o n .  o  n i e z g o d a c h  k a r .  23o  i  N i k o n .  K r o n .  ' 
k a r .  i 63 . , ,S a p i e h a  n a c z a  p o s y l a d  k  n a c z a l n i k o m , c z t o  
s  n i m i  u c z i n i u  s j e z d ; B o i a r e  z e  s  n i m i  p o w e l i e s z a  s j e - 
c h a d s i a  i  w  z a k l a d i e  p o i m a c h u ; s i e z d  z e  i c h  n i  w o  c z t o  
z e  b y s t :  n ic z e w o  d o b r a n e  o b r i e t e s i a  n a  n e m  i  z a k ła d o m  
r a z m i e n i s z a s i a  o p i a t .  W a s z k i e w i c z :  „ O  P .  S a p i e h ż e  t a ­
k i e  n a m  n a te n c za s  g ł o s y  h y ł y ź e  s a m  c h c i a ł  n a  C e s a r s t w o . 41 
O b .  t a k ż e  N i e m c e w i c z a  T .  I I .  k a r .  5 19. i  N a r u s z e w i c z a  
Z y .  C h o d .  T  I.  k a r .  334 . W a s z k i e w i c z  d o d a i e ,  że  S a p i e h a  
p o  n adarem n ych o  s o b ie  u k ł a d a c h , u rn y s la ł  g o d z ić  R 0s-
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s y a n  z G o s i e w s k i m  , l e s z  i e  ci p r o ś c i  lu d z i e  n a  nie  sie nie 
z g o d z i l i .

O  p o c h o d z i e  o a p i e h y  w e w n ą t r z  R o s s y i  i o k r u t n y c h  
ie^o c z y n a c h  O b .  M a s z k i e w i c z a ,  t a k  że K r o n .  o n ie z c o  
d a c h  k a r .  23a. i N ik o n .  K r o n .  k a r .  164. „ A  s  M o s k w y  jy0 . 
i a r e  ( M ś c i s ł a w s k i  i in ni)  s  n i m i  p o s t a l i  w  w o y n u  K .  H r i i  
p e t r :  R o m o d a n o w s k o h o  a  H a s z e w s k o y  p o s t a ł  s  L i t .  l i u d ­
m i  P a n a  K o s i d k o w s k i e g o .  B o i a r e  i e  ( L a p u n ó w  i in ni)  
p o s f a s z a  iz  p o d  M o s k w y  k  P e r e s t a w l i u  K .  P c t r a  IV o  
l o d i n u  B a c h t e i a r o w a  ( w  K r o n .  o n iez g .  Baeliteiowa) d a  
O n d r .  P r o s o w e c k a h o “  itd.

(75 5 )  O b .  M a s z k i e w i c z a .
(75 6 )  P o l a c y  t r y u m f o w a l i  o d e b r a w s z y  f a ł s z y w ą  w i e ś ć

0 p r z y b y c i u  H e t m a n a  3 i M a ia  v. s. O b.'  M a s z k i e w i c z a .  
K r o n .  o n ie z g o d ,  k a r .  282 i N i k o n  K r o n .  k a r .  1.6.5 m ó ­
w i ą  w  k r ó t k i c h  s ł o w a c h  o o c z y s z c z e n iu  B i a ł o g r o d u  o d  L i ­
t w y .  S z c z e g ó ł y  w  M a s z k i e w i c z u .

' (75 7)  M a s z k i e w i c z .  K r o n .  o n i e z g o d ,  i N i k o n .  K r o n .  
t a k ż e :  i-,Ot K U a i a  o t b i s z a  i  r n n o h ic h  l i u d e y  w  p r i s t u p  

p o b i s z a d
(758) A b r a m .  P a l i c y n  k a r .  223. , , B i e l o l i o  h o r o d a  

w z i a l i  A le k s i e i e w s k u i  u  b a s z n i u  , i  I V o d i a n y i a  i  C z e r t o l  
s k ia  i  A r b a t s k i a  1 N i k i t s k i i a  w o r o t a d  K r o n  o n ie z g .  k a r .  
232. i  N i k ,  K r o n .  k a r .  164. „ P e r w o i e  w z i a s z a  n a  K o z j e  
b o lo  i c i e o s t r o ż k i  N e m e c k i e . . .  P o t o m  z e  w z i a s z a  b a s z n i u  
N i k i t s k i i i u  , ł u t  N ie m c e  p  o b i  s z a ;  p o  t o m i e  w z i a s z a  A l e k  - 
s i e i e w s k u i u  b a s z n i u  i  T r e s w i a t s k i i a  w o r o l a , i  L i t o w ­
s k ic h  l i u d e y  p o b i s z a  i  p o s a d i s z a  p o  to m u  b i d o m  u  h o  
r o d u  p o  t i e m  b a s z n ia m  M o s k o w s k i c h  L iu d ey .'" ' M a s z k i e -  
w i c z  w  s z c z e g ó ł a c h  o p is u i e  p e ł e n  r o z p a c z y  o p o r  N i e m c ó w
1 P o l a k ó w :  s a m a  p i ę c i u g ł o w a  b a s z ta  ( A l c k s i e i o w s k a  ) w  
k o ń c u  B i a ł e g o  g r o d u  n a d  M o s k w ą  b y ł a  b r o n i o n ą  o d  3oo  
l u d z i  p i e c h o t y  p o d  w o d z ą  G ą s i e w s k i e g O , R o s s y a n ie  d o ­
w i e d z i a w s z y  się  źe p o d n i ą  za p a s  k u l  i r ó ż n y c h  r z e c z y  p a l ­
n y c h  p u ś c i l i  ta m  d w i e  z a p a lo n e  s t r z a ły ,  i w  k r o t c e  p ł o ­
m ie ń  o b i ą ł  c a ł ą  b a s z tę  , P o l a c y  w  c h ę c i  u n i k n i e n ia  ś m i e r ­
c i  sp u s zcza l i  się z o k ie n  n a  s z n u r a c h  , R o s s y a n i e  c h w y t a l i  
i c h  i za b i ia l i .

( 75qJ  P a l i c y n  ( k a r .  223) w s p o m i n a  o z d o b y c i u  N o -  
w o d z i e w i e z e g o  K l a s z t o r u  r a z e m  z z a ię c i e m  B i a ł e g o  g r o d u .  
L e c z  w  d z ie n n i k u  M a s z k i e w i c z a  p o w i e d z i a n o  że k l a s z t o r  
p o d d a n y  5 C z e r w c a  ( 2 6  M a ia  p o d ł u g  sta r .  k a l j  b y ł y  ta n i  
d w i e  P o l s k i e  k o n n e  r o t y  i 5 o o  n i e m c ó w .  K r o n .  o  n i e z g .  
k a r .  207. i N i k o n  K r o n .  k a r .  168. „ J n o k i ń  w y w e d o s z a  s  
t a b o r y  i  m o n a s t y r  r a z o r i s z a  i  w y z h o s z a  w e ś  s t a r c y  
i e  p o s t a s z a  w  M o n a s t y r  w  W o t o d i m e r K o z a c y  p o ­
z w a l a l i  s o b ie  w s z e l k i e g o  r o d z a i u  p ł o c h o ś c i : i c h  w ó d z  Z a ­
r u c k i  t a i e m n ie  b y ł  z a p r z e d a n y  P o l a k o m :  O b .  M a c k i e w i ­
cza.

Tom X II. 22

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



O  W a r o w n i a c h  p r z e z  Rossyan z r o b i o n y c h  p o w i e d z i a ­
n o  w r ę k o p .  F i l a r e t a  : „ L i a p u n o w  o s w o ie m  d i c l i c  p o ~ 

p a z e r n e  p r e d i w n o  l  w o r  ł a s z c z ę , i  p o w e l i e  u  P e t r a  c z ii  
d o t w o r c a  w  s o r o k  t u r y  z e m lc i u  n a s y p a l i  i  p u s z k i  p o ­
s t a w i l i  i  p o w e l i e  p o  H r a d a  n e  p r e s t a n n o  s t r i e l a t i  , b ie  
b o  t o  m ie s t o  w y s o k o  i  u d o b n o  k  p u s z e c z n o m u  s t r i e l e n i u  
w o  h r a d P  M a s z k i e w i c z  m ó w i  t a k ż e :  R o s s y a n i e  za r z e k a  
M o s k w ą  z r o b i l i  s o b i e  b a t e r y ą  z k t ó r e y  c zęs to  k a r t a c z a m i  
nas s p o t y k a l i . 411 O n  t a k ż e  m ó w i  że  G ą s i e w s k i e m u  u d a ł o  
się w y p r a w i ć  k i l k u  l u d z i  z l i s ta m i  d o  H e t m a n a  C h o d k i e ­
w i c z a .  P o s ł a ń c y  p r z e b y l i  r z e k ę  M o s k w ę  p o d c z a s  r z ę s is t e ­
g o  d e s z c z u  i b y l i  sp o s t rz e ż e n i  o d  R o s s y a n  d o p i e r o  k o l o  
N o w o d z i e w i c z e g o  k l a s z t o r u  ; ie d n i  z n ic h  z d o ła l i  d o p e ł n i ć  
z le c e n ia  d r u d z y  d o s t a l i  się  w  r ę c e  R o s s y a n  p o  z d o b y c i u  
k l a s z t o r u .

(760) O b .  G o l i k o w a  w  d o p e ł .  d o  C z .  P i o t r a  W .  T .  
j | .  k a r .  228, 229 i 2 3 1.

( 7 6 1 )  T a m ż e .
(76 2 )  T a m ż e  k a r .  233 : P o s ł o w i e  m ó w i l i :  Z r o b i ć  t e ­

g o  n i e p o d o b n a  , ż e b y  b e z  p o r o z u m i e n i a  się  z M o s k w ą  
w p u ś c i ć  d o  S m o l e ń s k a  w o y s k o  k r ó l e w s k i e .  R o  i S m o l e ń -  
szcza n ie  n as  n ie  p o s ł u c h a i ą .  O n i  n ie  w i e d z ą c  ieszcze  o 
t a k o w e m  in io sk w y  s p u s to s z e n iu  d a w n o  ie s z c z e  p r z e d  o d ­
s t ą p i e n i e m  k r ó l e w s k i e m  l u d z i  d o  S m o l e ń s k a  w p u s z c z a ć  
n ie  c h c i e l i :  t e r a z  zaś w i e d z ą c  c o  się z M o s k w ą  s t a ł o ,  w  
ż a d e n  sp o só b  n a  t o  się  nie  z g o d z ą  a  w y b y ś c i e  P P .  S e n a  
t o r o w i e  r a c z y l i  t o  u  K r ó l a  u p r o s i ć  ż e b y  g o ń c a  d o  M o ­
s k w y  p o s ł a ć  p o z w o l i ł ,  i a b y ś c i e  d a l i  n a m  o d p o w i e d ź  n a  
w s z y s t k i e  a r t y k u ł y  z a p r z y s i ę ż o n e  p r z e z  n as  S m o le ń s z c z a -  
n ó w  i p o t w i e r d z e n i e  R .  M c i ,  m y  to  r o z e ś l e m y  w s z y s t k i m  
s t a n o m  P a ń s t w a  M o s k i e w s k i e g o ,  k t ó r e  n a  to  w s z y s t k o  
o d p is z ą  d o  n a s ,  a  t a k  w s z y s t k i e  w a r u n k i  d o p e ł n i o n e  b ę ­
d ą . . -  C o b y s c i e  o k r u t n i e  n a p is a l i  t e g o  n i e d o p e ł n i a ,  i p r z e z  
to  n ie  w s t r z y m a n i e  p r z e l e w u  k r w i  c h r z e ś c i a ń s k i e y  n a s tą ­
p i ,  l e c z  w i ę k s z e  i e y  r o z l a n i e . 44 W a r u n k i  n a  k t ó r y c h  P o ­
s ł o w i e  o b i e c y w a l i  w p u ś c i ć  P o l a k ó w  d o  S m o l e ń s k a  b y ł y  
n a s t ę p u i ą c e : x ). P o l a c y  b ę d ą  w  S m o l e ń s k u  t y l k o  d o  
w s t ą p i e n i a  n a  t r o n  W ł a d y s ł a w a .  1 ) .  J n n ą  w y z n a i ą c y  w i a ­
r ę  n ie  b ę d ą  w c h o d z i ć  d o  C e r k w i  C r e c k i e y .  3 ). N i k t  nie  
b ę d z i e  w y s ł a n y  'z  S m o l e ń s k a '  d o  p r z y b y c i a  K r ó l e w i c a  d o  
M o s k w y -  4 )* K r ó l  n a y p r z o d  u s tą p i  o b l ę ż e n i a  i o d w r ó c i  
w o y s k o  , p o t e m  d o p i e r o  w e ź m i e  S m o l e ń s k  w  c z a s o w e  za ­
rz ą d z e n ie .  5 ). W y z n a c z y  d a t ę  w y y ś c i a  P o l a k ó w  z R o s s y i .

S m o l e ń s k  zo s ta ie  p r z y  P a ń s t w i e  r o s s y i s k i e m , i a k  (ła­
w n i c y  b e z w a r u n k o w o .  7).  S m o le ń s z c z a n i e ,  k t ó r z y  K r ó l o ­
w i  p r z y s i ę g l i  , z o s ta ią  n a  n o w o  w c i e l e n i  d o  S m o l e ń s k a .  8)  
K l u c z e  S m o l e ń s k a  b ę d ą  u  R z ą d c y  m i a s t a .  N a  p o g r ó ż k i  
K a n c l e r z a  S a p i e h y  ‘Ł u g o w s k i  o d p o w i e d z i a ł :  „ P o t r z e b a
r o z l e w  k r w i  c h r z e ś c i a ń s k i e y  w s t r z y m a ć  a b y  s ię  w i ę c e y  n ie
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r o z l e w a ł a ,  P o l s k ą  nas s t r a s z y e  n ie m a  p o t r z e b y ,  z n a m y  P o l -  
s k ę .“  O b .  t a k i e  k a r .  235 . 12 K w i e t n i a  o ś w i a d c z y l i  P o  
s ł o m , że b y  się g o t o w a l i  d o  w y i a z d u .  i 3 K w i e t .  b y l i  w y ­
p r a w i e n i  p o d  strażą.  ( T a m ż e  k a r .  236  i Z b .  P r z .  P a ń  
T .  II- k a r .  526).

(763) T a m ż e  k a r .  173. „  J  P a n y  R a d a  P o  s to  w  o t  
s e b ia  o t p u s t i i i , s e r d i l u i a  n a  n ic h  , a  k a k  P osty  p o s z l i  
i z  C h o r o m , i  P a n y  p o  s l o w  l a i a l i , a  h o w o r i l i ; u c  P o  
s t y v to  w o r y . “

( 7 6 4 )  N i e m c e w i c z  w  D z .  P .  Z y g .  I I I .  T .  I I I .  k a r .  
10. i N a r u s z e w i c z  w  Z y .  C h o d k i e w i c z a  T .  I .  k a r .  3 3 1. i 
447 - Ż ó ł k i e w s k i  w y i e c h a ł  z S m o l e ń s k a  25 ( i 5 ) K w i e t n i a  
N a r u s z e w i c z  p o ł o ż y ł  o m y ł k ą  C z e r w c a  o y  K o b i e r z y c k i e ­
g o  k a r .  3g 6 •

(765)  D o p e ł n i e n i e  d o  C z .  P i o t r a  W .  T .  I I .  k a r .  236 .
(7 6 6 )  Z b .  P r .  P a ń .  T .  II .  k o r .  54 o. , , A  n a  t o m  m y  

w a m  c z e t o m  b je m  i  p o z a t u i e m  w a s , c z t o  ie s t e  s e r c a  
s w o ie  o b e r n u l i  k  n a m  i td .  f

(']()']) D y p l o m  : Z b .  B a n t y s z a  K a m e ń s k i e g o  k a r .  4 3 o. 
O b i a w i ł  to  G ą s i e w s k i e m u  g o n ie c  K r ó l e w s k i  J a n  K o m a -  
r o w s k i  O b .  ta k ż e  D z .  P .  Z .  I I I .  T .  I I I .  k a r .  9.

(768J K r o n .  o n iez g .  k a r .  229 i  N i k o n .  K r .  k a r .  i 6 3 . 
o  S zeM iie  : ,, S  p o s l i e d n e m i  l i u d m i  b j u s z c z e s i a  b e z p r e -
s t a n n o  , k  h o r o d u  n e  p r o p u s k a s z e i 1 D z .  P a n .  Z y g .  I I I .  
T .  IIP k a r .  i 4 - K o b i e r z y c k i  m ó w i  o  n i m :  S m o l e n s c i  H e c  
t o r ,  ip s i u s q u e  f a t o r u m  m o r a . 1*

(769)  K r o n .  o n i e z g . ,  N i k o n  K r o n .  1 b e r ,  k t ó r y  pi 
s z e ,  że  w  S m o l e ń s k u  z a l e d w i e  p o z o s t a ło  000 d o  4 ° o  l u ­
d z i  z d r o w y c h .

( 77° )  T a m ż e  w  r ę k o p :  F i l a r e t a  p o w i e d z i a n o  : T o h o -  
z e  l i e t a  M a i a  26 d n i a  L i t ó w :  K o r o l  S m o l e ń s k  w z i a l : 
K o b i e r z y c k i  ( k a r .  4 o 4  i 4 o  a  za  n im  N i e m c e w i c z  T .  111. 
k a r .  i 5  p iszą  że  m ia s t o  w z i ę t e  i 3  C z e r w c a  4 3  C z e r .  d a w .  
kal.J  w  d z ie ń  Ś w i ę t e g o  A n t o n i e g o ;  ta ż  d a t a  w  B e r z e ;  le c z  
z a p e w n e  o m y ł k ą ,  a l b o w i e m  011 t r z y m a ł  się  d a w n e g o  k a ­
l e n d a r z a .  P o w i e ś ć  H i s t o r y k ó w  P o l s k i c h  z a s ł u g u i e  n a  w i a -  
r e : on a  ie s t  z g o d n a  z n a p is e m  n a  M e d a l u  w y b i t y m  na 
p a m i ą t k ę  t e g o  z d a r z e n ia .  O b .  N i e m c e w i c z a  T .  I I .  k a r .  21 .

( 7 7 G  K o b i e r z y c k i  i N i e m c e w i c z  t a k  m ó w i ą  o ty m  
o s ta tn im  s z t u r m i e  d o  S m o l e ń s k a .  J a k ó b  P o t o c k i  w  t c n -  
czas  iu ż  g ł ó w n y  do A ró d zca  o b l c g a i ą c y c h  z k i l k ą  t y s i ą c a ­
m i  K o z a k ó w  s z t u r m o w a ł  d o  m i a s t a  o d  s t r o n y  w s c h o d -  
n ie y ;  W i e l k i  M a r s z :  L i t :  D o r o b o s t a y s k i  i  K a w a l e r  M a l ­
t a ń s k i  N o w o d w o r s k i  ze  s t r o n y  w s c h o d u i e y ,  S t e f a n  P o ­
t o c k i  z z a c l io d n ie y ,  m a i ą c  n a  p r a w e m  s k r z y d l e  N e y k i r -  
c h a  z n i e m i e c k ą  p i e c h o t ą .  J a k ó b  P o t o c k i  k a z a ł  s w o i m  
zs ieść  z k o n i  i  w y s z e d ł s z y  p o  d r a b i n a c h  n a  w a ł y  p i e r w s z y  
u d e r z y ł  n a  R o s s y a n ;  av t y m  że  czas ie  p i e c h o t a  n i e m i e c k a  
o p a n o w a ł a  m u r  ze s t r o n y  p r z e c i w n e y .  P o m y ś l n o ś ć  r z e c z y
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K r y l ó w  s k i e y  ( z a p e w n e  K r y s t o w s k i e y ) b r a m y  i t y m  sp o ­
s o b e m  o d k r y ł  P o l a k o m  s w o b o d n e  w i l i ś c ie  d o  S m o le ń sk a . .

Ż ó ł k i e w s k i  w  P a m :  s w o i c h  op o w  i a d a  n a s tę p u i ą c ą  c i e ­
k a w y  a n e g d o t ę :  AV 16 dn i  ( ? )  p o  z d o b y c i u  S m o l e ń s k a  
ż o łn i e r z e  s z u k a ją c  z d o b y c z y  w  r o z w a l  i na c h  c e r k w i ,  p o ­
d e r w a n e j ’ p r o c h e m  p o s ł y s z e l i  g ło s  lu d z k i  w y c h o d z ą c y  
z p o d  k a m i e n i ;  z rz u c i l i  k a m i e n i e  i z n a le ź l i  m ę sz czy zn ę  i 
n i e w i a s t ę  ie szc ze  źy ią c y c l i .  N i e w i a s t a  n a t y c h m i a s t  u m a r ­
ł a  w y s z e d ł s z y  n a  ś w i e ż e  p o w i e t r z e ,  m ę sz czy zn a  z a p r o w a ­
d z o n y  b y ł  d o  o b o z u ,  p r o s i ł  się  p ó y ś ć  d o  ł a ź n i ,  l e c z  w y ­
p i w s z y  w ó d k i ,  u m a r ł

( 7 7 r K o b i e r z :  H ist:  Y ł a d :  k a r .  4 °9  i 4 20, A l e x a n -  
d e r  t ó g  li T .  I I .  k a r .  1 4 q* N i e m c e w i c z  D z .  P a n .  Z y g .  I I I .  
L. 111. k a r .  1.9. N i k o n .  K r o n ,  k a r .  163 . K r o n .  o n ie z g o d ,  

k a r .  i 3o. 0

(7747 O b .  K o b i e r z y c k i e g o  i N i e m c e w i c z a .
(7747 O b .  N i k o n .  K r o n ,  i K r o n .  o  n iez .  k a r .  23o.
(770) O b .  B e r a  , i lo  c o  p o w i e d z i a n o  w y ź e y  w  u w .  

■769. L e c z  K o b i e r z y c k i  p isze  ( k a r .  4 ' 4 ) źe  w  n i e w o l ę  w z i ę ­
to  270 lu d z i .  O  l ic z b ie  R o s s y a n  k t ó r z y  w  czas ie  o b lę ż e n ia  
z g i n ę l i  B e r  m ó w i  źe  ie li  b y ł o  80,000 a  K o b i e r z y c k i ,  źe  
p rze s z ło  70,000.

( 7 7 6 )  P o d ł u g  K o b i e r z y c k i e g o  w  S m o l e ń s k u  z n a l e z i o ­
n o  5 o w i e l k i c h  i 200 m a ł y c h  a r m a t ,  p r o c l i u  n ie  w i e l e ,  
le c z  w i e l k i  z a p as  k u l  i ż y w n o ś c i ,  t a k  źe  i c h  ie szc ze  b y  na  
r o k  w y s t a r c z y ł o .

C l77) Ob. l ist  o b l ę ż o n y c h  W  M o s k w i e  B o i a r ó w  pisa­
ny w C z e r w c u  (Zb. P r z .  P a ń .  T . II .  kar. 55oJ.

( 7 7 8 !  N i e m c e w i c z  w  D z i e i a c h  P a n o w a n i a  Z y g m u n ­
t a  I I I .  T .  111 .  k a r .  22. N a r u s z e w i c z  w  ż y c i u  C h o d k i e w i ­
c za  T .  I. k a r .  332 .

C m J  0 h - N i e m c e w i c z a  D z .  P .  Z y g .  I I I .  T. 1 1 1 .  k a r .  
23. T a m ż e  n a  k a r .  556  s z c z e g ó ł o w e  o p is a n ie  t r y u m f u  d r u ­
k o w a n e  ta k ż e  w  D z d i e n .  P a n i .  L w o w s k i  18 18  r .  N .  3. 
W y  i ą t e k  to  ie s t  źe  s t a r o ż y t n e g o  ł a c i ń s k i e g o  r ę k o p i s m u .

CySoJ f ł b .  ta m ż e .
( 7 8 1 )  T a m ż e .
(7827 W e  W sp o m n io n e m  o p i s a n i u .  „ T e r a z  c h o ć  w  

w i ę z i e n iu  iest  i w  n i e w o l i ,  i a k i e g o  o p o r u  z n a t u r y  s w e y  
o k r u t n e y  zazyw a , le k  c c  s o b i e  w s z y s t k o  p o w a ż a i ą c  i i e ­
szcze  w s z y s t k i m  p o t r z ą s a i ą c .<,<’

(7887 O  s t a ło ś c i  B a z y l e g o  O b .  w y ź e y .
(7847 Ol)- N i k o n .  K r o n .  k a r .  148, i K r o n .  o n iezg .  

k a r .  208. p o s t a w i  n a r l  n im i  s t o i p  k a m e n n o y  s e b i e  n u  
p o c h w a l a  , ci M o s h o w s k o m a  J l o s u c l a r s t w u  n a  n k o r i~ n u  . 
i  p o d p i s a c h  u  n a  s l o t p i e  w s i a n i  i a z y k a m i itd. P i l s c y  
h i s t o r y c y  m ó w i ą  t y l k o  o n ap is ie  ł a c i ń s k i m .
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( 7 8 5 )  O h .  O p i s  t r y u m f u  i N i e m c e w i c z a . .
V/ J e s u  G h r i s t i  D e i  F i l i i .
Jtegis L ieg u m  D e i  e x e r c i tu s  

G l o r i a e
S i g i s m u n d u s  R e x  P o l o n i a e  e t  S v e c i a e  
e x e r c i t u  M o s c o r i t i c o  a d  G l u s i n a m  c a e s o  , 
M o s c h c m a e  M e t r o p o l i  d e d i t i o n e  a c c e p t a ,

S m o l e n s c o  R p c a e  r e s t i t u t o  ,
B a s i l io  S z u y s k i  M .  D u c e  M o s c h o v i a e  
e t  f r a t r e  e ju s  D e m c t r i o  M i l i t i a e  P r a e f e c t o ,  

e a p t iv is  j u r e  F e l i  i a c c e p t i s ,  a c  in  A r c e  G o s t in e n s i  s u k  
e u s t o d i a  h a b i t i s  , i b i q u e  v i t a  
f u n e t i s  ; so r t is  h u m a n a e  m e m o r  
ossa  i l l o r u m  h u c  d e f e r r i  , 

e t  ne se r e g n a n t e  e t i a m  lrostes i n j u s t e q u e  s c e p t r a  
p a r a n te s  justis  a c  s e p u l t u r a  c a r e r e n t .  

in l io c  a  se a d  p u h l . ica m  p o s t e r i t a t i s q u e  m e m o n a m  
i i e g n i q u e  su i  n o m e n  e x t r u c t o  t r o p h a e o  

d e p o n i  juss it .
A n n o  a  p a r t u  Y i r g i n i s  182.0.
R e g n o r u m  n o s t r o r u m  P o l o n i a e  33 S v e c i a e  27 .

D z iś  n a d  g r o b e m  C a r a  B a z y l e g o  J w a n o w i c z a  S z u y ­
s k i e g o  , w  K a t e d r z e  A r c h a n g i e l s k i e y  w  M o s k w i e  ie s t  n a -  
s t ę p u i ą c y  n a p is :  , , 7 1 2 1  ( 1 6 1 2 )  r o k u  d n ia  12 W r z e ś n i a  n a  
p a m i ą t k ę  S .  W .  M ę c z e n n i k a  A u t o m o n a  u m a r ł  p r a w o w i e r ­
n y  i b o g o b o y n y  W i e b  M o n a r c h a  C a r  i W .  X ź e  W s z e c h  
R o ss y i  B a z y l i  J w a n o w i c z  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  w  60 r .  
w i e k u  s w e g o ;  w  P o l s c e  w  W a r s z a w i e  z w ł o k i  i e g o  s p o ­
c z y w a ł y  l a t  23'. A  w  i 43 ( 1 635) r o k u  W i e l k i  M o n a r c h a  
C a r  i W .  X ż e  M i c h a ł  T e o d o r o w i c z  S a m o w l a c l c a  W s z e c h  
R o s s y i  z a w a r ł s z y  b r a t e r s t w o  z K r ó l e m  P o l s k i m  W ł a d y ­
s ł a w e m  i w i e c z n ą  z g o d ę  ; p o s y ł a ł  w  t y m  c e l u  d o  W ł a ­
d y s ł a w a  K r ó l a  P o s ł ó w  s w o i c h  W i e l k i c h  B o i a r  X .  A l e x e -  
g o  M i c h :  L w o w a  z t o w a r z y s z a m i , i z p r o ś b a  o c i a ł o  C a ­
r a  i W -  X .  B a z y l e g o  J w a n o w i c z a ,  o  ozem  K r ó l o w i  m ó ­
w i ć  p o l e c i ł ;  W ł a d y s ł a w  zaś K r ó l  c i a ł o  C a r a  B a z y l e g o  J -  
w a n o w i c z a  o d d a ł  P o s ł o m  i e g o  C a r s k i e y  M o ś c i ; i 0110 d u  
s t o l i c y  m o s k i e w s k i e y  p r z y n ie s io n e  z o s ta ło  7 1 4 3  ( i 633) r .  
d n ia  20 C z e r w c a  w  23 p a n o w a n i a  M i c h a ł a . 44

(786) K o h i e r z y c k i  H is t .  Y l a d .  k a r .  42# i N ie m c e w ic z  
Dz. P .  Z y g ,  I I I .  T ,  I II .  k a r .  24. '

(787)  S z e y n  b y ł  s k a z a n y  n a  ś m i e r ć  wr 1635 r .  za  p r z e ­
granej p o d  o m o l e n s k i e m : N ie s z c z ę ś l i w e  to  z d a r z e n ie  p o ­
c z y ta l i  za z d r a d ę .  O b  K r o n .  o n ie z c o d .  k a r .  365 .

(788) N ik o n .  K r o n .  k a r .  166. K r o n .  o n iez .  k a r .  233
(789; J s t o t n e r e y  s ł o w a :  „ W y z w ó l c i e  d l a  B o g a ,  w y -

zg  o lc ie .  D\vie niedzieh m am  ty lk o  zosta w io n ych  do  ży­
cia. P c lniscie  s ław y ,  nahadziecie  w ię cćy ,  w y h a w ia ia c  n ic- 
szczęsną: B ó g  będzie  w ieku istą  zaplata.44 A h r a m  P a l ic y n
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0 M a r y n  c c : , , K n e y  z e  p r i p r i a ż e s i a  z a k o n o m  S a t a n s k i m  
P o l i a k  J w a n  Z a r n c k o y .Łt ( P i a s e c k i  p i s z e , źe  Z a r u c k i  I> \ l 
r o d e m  z T a r n o p o l a ,  l e c z  m ł o d o ś ć  s w o i ą  prze pę dził  u  
T a t a r ó w ,  a p o t e m  u  D o ń s k i c h  K o z a k ó w .  N i k o n .  K r o n .  
K a r .  i 6 5 . U  Z a r u c k o h o  z e  s  K o z a k a m i  b y s t  z  B o i a r y  i  
s  d w o r i a n y  n e  p r i m a i a  m y ś l  c h o t i a c h u  n a  M o s k o w .  
H o s u d a r s t w o  p o s a d i t i  w o r e n k a  K o t u z s k o h o , M a r i n i n a  
s y n a , a  M a r y n k a  w  t i c  p o r y  b y ł a  n a  K o l o m n i e .

( 'jg o J  O b .  M a s z k i e w i c z a .
Ć 79O  O b .  w y ż e y  w  u w .  789 w y c i ą g  z N i k o n .  K r o n .
(792,) K r o n .  o n iez g .  k a r .  235 . i N i k o n .  K r o n .  k a r .  

1G6. ■>,N a c z e l n i k o m  z e  t l w u m , T r u b e c k o m u  i  Z a r u c k o -
m u , t a  i c h  c z e ł o b i t n a i a  n e  H u b a  b y  s t a ,  P r o k o f e y  z e  
L i a p u n o w  k  i c h  s o w i e t u  p r i s l a  p o w e l i e  n a p i s a l i  p r i -  
h o w o r A

(793) W y p i s u i c m y  t o  c i e k o w e  D y p l o m a : „  L i e t a  
7 1 19 ( 5g i i )  h o d a  J u n ta  te 3 o d c ń  M o s k o w s k ie  H o su d a rstw o  
r a źn y ch  z e m e l C a r e w ic z i , i  B o ia r e .  i  O k o ln ic z ie  i  C z a s z w k i .
1 S to ln ik  i , i  D w o r ia n e  i  S tr ia p c z ie  i  Z i l c y , i  P r ik a z n y ie  l iu ­
d i  , i  K n i a z i , i  M u r z y , i  D w o r ia n e  iz  h o r o d o w , i  d ie t i  B o -  
ia r sk ie  w siech  h o r o d o w , i  A  tu m a n y , i  K o z a k i , i  w sia k ie  s tu ­
k i  i  d w o ro w y ic  , h to to ry ie  s to ia t za  d o m  P r e s w : B o h o r o d ic y  
i  z a  p r a w . C h r is t:  w ie r u :  p r o tiw  r a z o r ite le y  w iery  C h r is t:  
P o ls k :  i  L ito w s k : liu d e y  p o d  M o s k w o iu  ; p r ih o w o r d i  1 w y b r a ­
l i  a  s iu  z e m le iu  B o ia r  i  W o ie w o d , K .  D t n .T n n .  J r u b e c k a h o , 
d a  J w . M a r t  Z a r u c k a h o , d a  D u m . D w o r ia n in a  i  fp  o ic w o ­
d a  P r o k  P e t r  L ia p u n o w a  n a  t o m , czto  im  bucluczi w P r a w i-  
t c ls t w ie , z e m sk im  i  w sia k im  ratnym  dictcim  p o in y s z lia t i  1 ro -  
sp ra w a  w sia k a ia  m e z  w sia k ich  liu d e y  c z y n ity  w p r a w d a , a  
ratn y m  i  z ie m sk im  w sia k im  liu d a m  ic h  B o ia r  w o w s ia k ic h  
z c m s k ic h  i  w ra tn y ch  d ie ta c h  s lu s z a li  w s ie m A

„ A  porn iestia rn  za  B o ia r y  b y ti B o ia r s k im , a  w z ia ti im  
s e b ie  p o r m e s tia  i  w o tczin y  B o ia r s k ia  i  O k o ln ic z ic h  i  d u m n y ch  
d w o n a n , B o ia r s k o ie  a O k o ln ic ze m u  O k o ln ic z e s k o ic , p r im ie -  
r ia s ia  k  p r e z n im  B o ls z ir n  B o ia r o m , k a k  byto  p r i  p r e z n ic h  
R o s s iy s k ic h  p r ir ó z e n n y c h  H o su d a r ia c h . A  kotory ch  d w o r c o -  
w y ia  seta  1 czern y ia  w o to sti i  m o n a sty rsk ia  seta  i B o ia r s k ia , 
i O k o ln ic z ic h  i  D u m n y c h  D w o r ia n  p o m ie s tia  i  w o tcz in y  ro -  
z n ia l i  B o ia r y  p o  seb ie  b ez zern ska h o  p r ih o w o r u , i  D w o r ia -  
n o m  i  d ic tia m  B o ia r s k im  r o z ,d a li o n iz e  B o ia r e  w n ow  w d o -  
d a c z u  k  sta rym  ic h  o k ła d o m  i i i  sw erch  ic h  o k ła d u  w: i  t ie  
n o  w yia p o m ie s tia  u t ie c h  u  w siech o tn ia t i  w  d w o r c e ; a  p o -  
m iestn y ia  i- w o tczin n y ia  z c m li  o tp isa w  r o z d a li  b ezp o m iestn y m  
i  r a zo r en n y m  D ic t ia m  B o ia r s k im  , k o to r ie  p o m ie s te y  sw o ich  
o lb y li  o t  L ito w s k o h o  r a z o r e ń ja , a  d w o r e c  i  b o ls z o y  P r ic h o d  
i  c z e tw e r ti  u s tr o it p o  p r ę ż n e m u , k a k  byto p r e z  sen  o  na M o ­
s k w ie  i  d o ch o d y  c h lc b n y ie  i  d en ez n y ie  s b ir a ti  w  d w orec i  w  
czety i  A
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„ A  w dworcowyia z seta i  czernyta w ołosti, kotoryia 
rozdany B oiarom , 1 Okol/uczt rn i Sotnckom , i Strapczim , i  
Dtyorianorn Jiolszitn i  Dw onanom  ze iz hor odo w i  Dietiam  
Boiarskim , kotoryie sidieli na M oskwie w osadie i po horo- 
datn za Moskowskoie z Hosudarstwo i kotoryie byli w 7JUszi-  
Tiie i  w K atuhie i p o  inym Siewierskim horodom ne p o  (ch 
m iene okłady i  daczi , i ich werstat s tie m i , kotorym dawano 
na Moskwie za osadnoie sidienie i za rany po ich m ierie i  
wpomiestnom oktadie, i  w daczach i w deneznom zzłow ańje  
uczinit ich rawno. A  kotorych za Moskowskoie sidienie na 
Moskwie i w Tuszinie i Katuhie dany okłady i  daczi i  denez- 

* noie zatowańje ne po ich m ierie i ne za slu zbu , i u tiech 
po sysku oktadow i deneznoho zalowańja u baw liw at, i  o-  
stawliwat im po ich m ierie; a liszek , czto u nich w ozm ut, 
rozdat w rozdaczu

„ A  kotorym Boiarom ze i  Dworianom i dietiarn Boiar­
skim i  wsiakim hudiarn pomiestia dany wnow na K orolcw - 
skoie i na Korolewiczewo W ładysławowo inna iz dworcowych 
set i iz czernych wołostey a staryia pom iestia za nimi oj>ri- 
cze tiech dacz iest, i u tiech tu nowuiu Korolewskuiu i K o -  
rolewiczewu daczu otniat i rozdali bezpomiestny ni ze i  razo- 
renym ; a kotorym nowikom bezpomiestnym , tli rn ałopomiest- 
nym  i pri K orolie i pvi Korołiewiczie dawany wymoroczny- 
ia Hi oteowskia p om iestia , a starich pomiesley za nimi o -  
p ricze tiech dacz n iet, i u tiech porniestey ne otymatA

„  A kotoryie W oiewody pynie po horodam i  zdiesia w 
p otliech  imali sebie pomiestia samowolstwom bez Boiarskowo 
i  wsey zem li sowietu i  iz dworcowych set i iz czernych wo­
łostey, i iz Boiarskicji i iz Dworianskich porniestey i  iz wot- 

czin  , iii kotoryie wziali hiw czetom tozno o stie czetwcrtiach 
a władieiut piatiu sty% i inyie i tysiaczami, i w tiech lisznich 
zetnliach , i w dochodiech tiech pomieszczikow sczest, a po 
sczetu s tiech lisznich zetnel dochody i  wtadicnyie na nich 
doprawiti;  a  tot liszek , czto za nim i było pomicstnyia i  wot- 
czynnym zem li rozdat w rozdaczu; bezpomiestnytn ze i ma- 
łopomiestny rn i iaiorenym  , czto komu dowccŁetsia ; a dworco­
wy ia seta i  czcrnyia wolosli otpisat w dw orecy

„ A  koryic czastniki, i  stolniki i Striapczie, i  dworianc 
bolszic , i  Zilcy , i  D w onane z i dieti Boiarskie iz horodow, 
i  wsia/ie sluzityie liudi ninie pod Moskwu w Połkicch stuzat 
i  za pra wosła wn u i  u Christianskuiu IFicru stoiat, zemlieiu  
wzniesie bez zjezd u , a porniestey za nimi n ie t , iii u kotorych 
pomiestia razoreny i pomiestiarni swoimi nc władieiut ot L i­
to wskowo razorenia, i tiech dlia ich biednosti i  razorenia 
isponiiesttt wsiech iz tiech porniestey, czto po nynieszniemu 
Loiarskomu i ,\>sey zem li prihoworu otpiszut u Boiar, i  u 
D w onan  , i  u dietey boiarskich, kotorye nynie na M oskwie 
z czto otpiszut u Boiar ze i  u wsiakicli liudey nowych p o -  
micstcy, i cd o  komu dawano swerch starych porniestey Hi
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sw er ch  o f, la d o  w i  iz lis z n ic h  z cm  c l , a b u d et b ied n y ch  , b e z p o -  
m iestn y ch  i m z o r c n n y c h  D w o r ia n  i  D ietey  B o ia r s l ic h  t ic m i  
p o m ie s tm i n e  is p o m ie s t ia t , i  im  is p o m ie s t i t , p o h o w o r ia  B o i  a  - 
rorn so  w seia  z e m lc iu , /zr/ze p n h o z e

, , 7  kotory e D w o r ia n e  i  D ic ti B o ia r s k ie  r a źn y ch  h o r o d o w  
p o s ia n y  s  M o sk w y  s  p o s ty  p o d  S m o le ń s k  s  B o ia r in o m  so  A  . 
/77/,y. W a s . H o h cy n y m  s to w a r is z s z i  i  n y n ie  z a to z e n y  w L itw ie , 
z k o to ry ie  s id ie l i  w  S m o leń sk u  w o s a d ie  i  p o b it y  o t  L itw y , « 
w zz/z/z o s ta l iś  z e n y  i  d i c t i , i zz J/ecA p o m ie s te y  n e  otyta a t , 
rt w e lie li  w la d ie ti  z e n a m  ic h  id e t ia m ; a  u k o tory ch  zen  i  d ie ­
tey  n i e t , i J/e p o m ie s t ia  i  w o tcz in y  o tp isa t i  d o c h o d y  s  n ic h  * 
w sia k ie  s b ir a ti w d w o r c e ; a liu d e y  ic h  iz  p o m ie s te y  i  iz  w ot-  
c z in  n e  w y s y la t , i  w e lie ti  im  cla w a t k o r n y  h a k  rnoczno sy ­
tym  b y t i , a  k a k o  B o h  iz  L i t w y  w y n eset i  t iem  p o m ie s t ia  ic h  
i  w o tc z in y  p o w o r o tit  n azacly-

„ A  k o t o r y i a  s t a r y a  w o t c z i n y  z a  P a t r i a r c h o m  i  z a  
W l a d i k i , i  k o t o r y i a  s e t a  d a n y  w  o t c z i n y  z  w  d o m  w  
S o b o r n o y  P r e c z .  B o h o r o d i c y , i  k  B  t a h o  w i e s z c z e n i  u  , i  k  
A r c h a n h e t u  i  k  i n n y m  s o b o r n y m  c e r k w a m  i  w  m o n a - 
s t y r i  b ła z :  p a r n i  a d  p o  h o s u d a r e c h  C a r e c h  i  p o  i c h  C a r s .  
R o d i t c i a c l i , i  t i e c h  w o t c z i n  u  P a t r i a r c h a  i  u  w s i a k i c h  
w l a s t e y  i  u  m o n a s t y r e y  i  u  S o b o r u .  C c r k w e y  w s i a k ic h  
c e r k o w n ;  z e m e l  n e  o t y  m a t  i  w  r o z d a c z i c  n e  r o z d a w c i t i , 
a  k o t o r y i a  r o z d a n y  d o  s i c h  m ie s t  i  t i c  p o w o r o t i t i  o j n a t  
z a  P a t r y a r c h a  i  k  S o b o r u ,  c e r k w a m  i  z a  m o n a s t y r i ; a  
p r o  r a t n y c h  l i u d e y  s o b i r a t  s  n ic h  k o r n i  w  d w o r e c

„ A  k o t o r y i e  d w o r i a n e  i  d i e t i  b o i a r s k i e  p o  m e r l i  i  
p o b i t y , a  p o s l i e  i c h  o s t a l i ś  z e n y  i  s y n o w i a  i  u  t i e c h  
w d o w  i  u  s y n o w c y  p o m i e s t e y  n e  o t n i m a t i , a  u  k o t o r y c h  
o s t a l iś  z e n y  s  d o c z c r / n i , a  's y n o w ic y  m e t  , i  t i e m  w d o -  
w a m  d a w a t i  p o m i e s t i a  s  d o c z c r / n i  n a  p o z i t o k  d a w a n o  ; 
a  u k o t o r y c h  z e n  i  d i e t e y  n e  o s t a ł o ś , i  d e  p o m i e s t i a  
r o z d a w a l i  w  r o z d a c z u  r o d u  i c h  i  p i e n i e n i , b e z p o m i e s t -  

n y m  i  m a l o p o n u e s t n y m ; a. m im o  r o d s t w a  i c h  n e  o t -
d a w  a d .^

,, A  k o lo r y t u  D w o r i a n o m  i  D i c t e m  B o i a r s k i m  i  w s i a -  
ki/n lu id e m  z a  M o s k o w s k o i e  s i d i e n i e  i  z a  i u  s l u z b u  , k o ­
t o r y ie  b y l i  w  p o c h o d i e  s  B o i a r i n o m  i  W o i c w o d o i u  s  K .  
M i c h .  W a s .  S z u y s k i m  , i  k o t o r y i e  s i d i e l i  p o  h o r o d o m  z a  
M o s k . H o s u d a r s t w o , d a w a ł  n a  M o s k w i e  w o t c z i n y  i z  k o ­
t o r y c h  n i b u d  z e m e l , o p r i c z  h o  r o d o w y c h  w o t c z i n  i  s t a -  
r i n n y c h  p o m i e s t e y , i  t i e c h  w o t c z i n  n i  u  k o h o  n e  o t y m a t .
A  u  k o t o r y c h  D w o r i a n , i  u  D i e t e y  B o i a r s k i c h , i  u  p r i -  
k a z n y c l i  i  u  w s i a k i c h  l i u d e y  w  r o z / ir o n y  k a k  z a  h r i e c h  
w s e h o  P r a w o s l a w n a h o  C h r i s t i a n s t w a  L i t o w s k i e  l i u d i  
M o s k o w s k o i e  H o s u d a r s t w o  r a z o r i l i  i  w y ż h l i  , w o t c z i n - 
n y i a  z a l o w a n n y i a  h r a m o t y  i  l i u d s k i a  i  w s i a k i a  k r ie p o -  
s t i  p o h o r i e l i , i  t i e m  d a w a t  n o w y i a  w o t c z i n n y l( l  z a l o ­
w a n n y i a  h r a m o t y  i  w s i a k i a  k r i e p o s d ;  a  k o t o r y m  z a
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M o s k o w s k o i e  o s a d n o ie  s id ie n ie  d a n o , a  im  o t o m  b i t i  
C z e to m  B o ia r o m  i w s e y  z e m lie  , c z t o b  im  d a t i  w o t c z i n y  
i z  i c h  iz  s t a r y c h  i  i z  n o w y c h  p o m i e s t e y , p r o t i w  t ie c h  
w o t c z i n n i k o w , k o t o r y m  d a w a n o  n a  M o s k w i e  ; a  B o i a ­
r o m  p o h o w o r i a  s o  w s e m  z e m le iu  w o t c z i n y  d a w a t i  w o l ­
n o  ; a  d a w a t i  w o t c z i n y  p r o t i w  p r e z n i a h o  p r i h o w o r u  s  
o k t a d o n i  s o  s t a  c z e t i  p o  d w a d c a t i  c z e t w e r t e y , i  p r e z ­
n ia h o  p r i h o w o r u  P a t r i a r c h a  E r m o h e n a  M o s k o w s k a h o  
i  w s e i a  R u s i  i  n y n i e  p o ź a l o w a t i  B o ia r o m  n i  w  c z e n i  n e  
n a r u s z i t i A

„ A  k o t o r y i e  D w o r i a n e  i  d i e t i  B o i a r s k i e  i  w s i a k i c h  
c z i n o w  l i u d i  s j e z z a l i  z  M o s k w y  i  b y l i  w  T u s z i n i e  i  w  
K a i  u lu  e , i  s i d t e l i  p o  h o r o  d a m  ; i  t i e m  d a w a t i  w o t c z i n y  

p r o t i w  M o s k o w s k i c h  s i d i e l c o w , k a k  d a w a n o  n a  M o ­
s k w i e  i z  s t a r y c h  i  i z  n o w y c h  ic h  p o m i e s t e y , k to  k o m u  
w w e r s t u , a  n e  p r o t i w  t i e c h  o k l a d o w , k o t o r y i e  im  l i ­
c z i  n e n y  w  t a b o r i e c h . 1"

,, A  u  k o t o r y c h  S t o l n i k ó w  i  u  s t r i a p c z i c l i , i u D w o -  
r i a n  b o l s z i c h , i  u  Z i l c o w  i  a  d w o r i a u  z e  i  u  D i e t e y  B o -  
i a r s k i c h  i z  h o r o d o w  p o m i e s t i a  w  S m o l e ń s k u ,  w  D o r o h o -  
b u z i e , n a  B i e l o y , w W i a z m i e  , w  M o z a y s k u  i w  i n y c h  w  
p o r u b e z n y c h  h o r o d i e c h  o t  L i t o w s k i a  s t o r o n y ,  i w  Z J k r a y -  
n y c h  w  S i e w i e r s k i c h  h o r o d ie c h  o t  K r y m s k i a  s t o r o n y  r a -  
z o r e n y  i  z a p u s t o s z e n y  o t  L i t o w i k i c h  i  o t  K r y m s k i c h  l i u -  
d e y , cl s a m i  o n i  n y n i e  s l u ż a t  s  z e m l e i u  w m i e s t i e , i  
p r o t i w  d w o r i a n  i  d ie t e y  B o i a r s k i c h  s y s k i w a t  h o r o d y  i  
p o  s y s k u  d a w a t i  p o m i e s t i a  w  i n y c h  Z a m o s k o w n y c h  h o ­
r o d i e c h , k a k  im  n io c z n o  s y t y m  b y t  i , a  S m o l e n i a n o m  i  
B i e l i a n o m  i  D r o h o b u z a n o m  , i  W ia z m i c z e m  i  M o z a y c z e n i  
i  w s i e  r a z o r e n n y m  h o r o d a m  p o m i e s t i a  d a w a t i  n a  p c -  

r e d
,, A  k o t o r y m  d w o r i a n o m  d a w a n y  W o t c z i n y  n a  M o ­

s k w i e  z a  M o s k o w s k o ie  o s a d n o ie  s i d i e n i c  w  S m o l e ń s k u , i  
n a  B i e l i  i  w  D o r o h o b u z i e  i  w  W i a z m i e ; a  n y n i e  t ie  
i c h  W o t c z i n y  o t  L i t w y  r a z o r e n y  i  i  m i  n e  w t a d i e i u t , i  
t i e m  D w o r i a n i n o m  d a w a t i  w o t c z i n y  w  in y c h  h o r o d i e c h  
i z  s t a r y c h  i  i z  n o w y c h  p o m i e s t e y  p o  p r ę ż n e m u  u ł o ż e n i u  
a  D w o r i a n o m  i  d ie t i e m  B o i a r s k i m  w s i e c h  h o r o d o w  p o  
r a z o r e n i e  s w o i e  i  p r o  p c m i e s t i e  s k a z y w a ł , i  B o ia r o m  
i  w s e y  z e m li e  b i t i  c z e t o m  w p r a w d u  i  s t a r y c h  p o m i e s t e y  
z a  s o b o lu  n e  t a i t i , i  p o m i e s t n y m  b e z p o m i e s t n y m i  s e b i a  
n e  n a z y w a l i , i  n e  r a z o r e n y  c h  p o m i e s t e y  w  r a z o r e ń j e  
l o z n o  n e  p i s a t , i  w  c z e t w e r t i a c h  U s z k u  s e b i a  n e  i m a t , 
A  k t o  p o m i e s t n o y  s y n  B o i a r s k o y  n a z o w e t  s e b i a  b e z p o -  
m ie s t n y m  , a  p o m i e s t i e  s t a r ó i e  z a  s o b o iu  u t a i t  , i i i  n e -  
r a z o r e n n o i e  p o m i e s t i c  n a z o w e t  r a z o r e n n y m , a  w n o w  
w o z m e t  s e b ie  p o m i e s t i c  l o z n o , U l w  c z e t w e r t i a c h  k t o  

p r i p i s z e t  s e b i e  l i s z e k  , i  k t o  n a  k o h o  s k a z e t  w p r a w d u  

i  p r o  to  p o d l i n n o  s y  s z c z ę t  s i a , i  m i e l i  k t o  w o z m e t  t o z n o  
T o m  X I I . 23
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t ie  p o m i e s t i a , i  m a t  i  n a z a d  i  o t d a w a t i  b e z p o m ie s t n y m  i  
r a z o r c n n y m A

„ A  k o t o r i e  B o i a r e  i  D w o r i a n e  i  D i e t l  B o i a r s k i c  i  
D i a k i  i  w s i a k i e  p r i k a z n y i e  l i u d i  n y n i e  n a  M o s k w i e  s  
L i t w o i u , a  B r a t i i  ic h  i  d i a d i a  i  d i e t i  i  p l e m i a n i l i k i  n y ­
n ie  w  p o l k i e c h  , a  p o m i e s t e y  z a  n im i  n i e t , a  s a m i  s t u -  
ż a t , i  t ie m  p o m i e s t i a  w  i c h  o k ł a d y  d a w a t i , h a k  p r i h o -  
z e  , a  c z t o  z a  i c h  o k ł a d o m  o s t a n e t s i a , i  to  o d d a w a l i  
r a ź n y m  h o r o d o w  D w o r i a n o m  i  D i e t i a m  B o i a r s k i m  w  
r o z d a c z u ; a  k o t o r y i e  p o i m a l i  p l e n a m i  s w o ie h o  p o m i e ­
s t i a  i  w o t c z i n y  d o  s e h o  p r i h o w o r u  u m y s z le n ie m  c l l ia  
b e r ż e ń j a , a  p o m i e s t i a  z a  n im i  s t a r y i a  i e s t , i  u  t i e c h  
p o m i e s t i a  i  w o t c z i n y  o t n i a t , i  w  r o z d a c z u  r o z d a t  i n y m ,  
k o m u  d o w e d e t s i a .  A  k o t o r y i e  p o  s i a  m ie s t a  s i d i a t  n a  
M o s k w i e  s L i t w o i u  b e z  z e n  i  b e z  d i e t e y , a  w  p o l k i  n e  
le c lu t  w o r o w s t w o m , i  t i e m  p o m i e s t e y  i  w o t c z i n  n e  o t -  
d a w a t A

, ,A  k o t o r y i e  D w o r i a n e  i d i e t i  B o i a r s k i e  n a  z e m s k u iu  
s t u z b u  p o d  M o s k w  u  M a i a  p o  29 c z i s ł o  n e  b y w a l i , a  p o  
b o ic ir s k o m u  i  w s e y  z e m l i  p r ę ż n e m u  p r i h o w o r u  w e lie .n o  
u  n ic h  p o m i e s t i a  o t y m a t  i  w  r o z d a c z u  r o z c l a w a t  b e z  

p o w o r o t n o , i  p o s l i e  t o h o  p r i h o w o r u  m n o h ie  n a  s l u z b u  
p r i i e c h a l i  i  b iu t  c z e t o m  B o ia r o m  i  w s e y  z e m h c , c z t o  o -  
n i  p o s i a  m ie s t a  n e  b y w a l i  c l l ia  b i e d n o s t i  i  r a z o r ę ń j a , 
i  p r o  t i e c h  s y s k a t  h o r o d y  i  s y s k i  i m a ł  z a  d w o r i a n s k i -  
rn i r u k a m i , d a  b u d e t  p o s y s k u  , k o t o r y i e  p o  s i a  m i e s t a  
n e  b y w a l i  c l l ia  b i e d n o s t i  i  r e z o r e n i a , a  n e  l e n j u  i  n e  
w o r o s t w o m  , i  t ie m  p o  i c h  c z e l o b i t i u  c l l i a  b i e d n o s t i  i  
r a z o r e n i a  , p o m i e s t i a  p o w o r o t i t .  A  k o t o r i e  p o  s i a  m i­
e s t a  J u n i a  p o  29 c z is t o  n e  b y w a l i  1 w p r e c l  w s k o r i e  
n a  s l u z b u  n e  b u d u t , w  s y s k u  p r o  n ic h  d w o r i a n e  s k a -  
ż a t , c z t o  o n i  n e  l e d u t  s w o i e i u  H e n iu  i  w o r o w s t w o m , 
a  n e  o t  b i e d n o s t i , i i i  k o t o r y i e , b y  w  n a  s ł u ż b i e , s ie -  
c h a l i  b e z  b o ia r s k a h o  o t p u s k u , a  n a  s ł u ż b i e  im  b y -  
t i  m o c z n o  i  u  t i e c h  p o m i e s t i a  o t m i a t  i  w  r o z d a c z u  
r o z d a t  t i e m ,  k o t o r y e  s i u ż a t  b e z p o w o r o t n o A

„ A  u  k o t o r y c h  D w o r i a n  i  u  D i e t e y  B o i a r s k i c h  p o ­
m i e s t i a  i m a n y  n e  p o  n e ta / n  , p o t o ż n o m u  c z e l o b i t i u ,  a  
o n i  b y l i  n a  M o s k w ie  p o  n e w o l ie  i i i  p o  h o r o c lo m  o t  L i -  
t o w s k o h o  r a z o r ę ń j a , a  w p e r e d  o n i  s a m i  n a  s ł u ż b i e  o b -  
i a w i a t s i a ,  i  t i e m  p o m i e s t i a  i  w o t c z i n y  p o w o r o t i t i  n a ­
z a d  ; H i k o t o r y i a  w c l o w y  i  n i e d o r o s l i  b y l i  n a  M o s k w i e ,  
a  n y n ie  i  s  d i e t m i  w y s z l i ,  i i i  k o t o r y e  s k i t a i u t s i a  p o  h o -  
r o c la m  u  r o d i m c e w ,  a  p o m i e s t i a  u  n i c h  p o i m a l i  z a o c z n a ,  
a  w  p e r e d  o n i  o b j a w i a t s i a ż , i  t ie m  w d o w a m  i  m e  d o ­
r o s łe m  p o m i e s t i e  o t d a t i , c z t o b  im  d o  k o ń c a  w  r a z o r e n j e  

n e  b y t i A

fe

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



„ A  k o t o r y i e  D w o r i a n e  i  d i e t i  B o i a r s k i e  p o s i a n y  p o  
h o r o d o m  w  W o i e w o d y  i  n a  w s i ą k i  p o s y ł k i  w  s k ó r ,  "a n a  
s ł u ż b i e  im  b y t i  m o c z n o , i  t i e c h  i z  h o r  o d o  w i  i z  p o s y t -  
k o w  p e r e m i e n i t  i  w i c h e t i  im  b y t i  w  p o l k i  l o t c z a s  , a  n a  
i c h  m ie s to  p o s l a t i  D w o r i a n  s w e r s t n y c h  i  r a n e n y c h , k o -  
t o r y m  n a  s łu ż b ie  b y t i  n e  m o c z n o ; a  s  k o t o r y r n i  W o i e ­
w o d y  i s  d w o r i a n y  p o i e c h a l i  p o  h o r o d o m  d i e t i  i c h  i  p l e - 
m i a n / i ik i  b e z  o t p u s k u , a  p o m i e s t i a  z a  n i m i  i e s t , i  u  
t i e c h  p o m i e s t i a  o t y m a t  i  w  r o z d a c z u  r o z d a t i  b e z p o w o -  
r o t n o A

„ A  w  p o m ie s t n o r n  p r i k a z i e  d l i a  p o m i e s t n y c h  d ie t  
p o s a d i t i  D w o r i a n i n a  i z  b o l s z i c h  D w o r i a n , a  s  n im  d i a ­
k ó w , w y  b r a w  w s e i u  z e m le  i u , i  w e l i e t i  i  s p o m i e s t i t i  n a ­
p e r e d  D w o r i a n  i  D i e t e y  B o i a r s k i c h  b i e d n y c h , r a z o r e - 
n y c h , b e z p o m i e s t n y c h  i  m a l o p o m i e s t n y c h , k o t o r y i c  p o -  
m i e s t i a m i  s w o i w i  n e  w ł a d i e i u t  o t  L i t o w s k a h o  r a z o r e ń j a ;  
i  z a  k o t o r y r n i  b y l i  w  p o m i e s t i a c h  d w o r c o w y i a  s e t a  i  
c z e r n y i a  w o l o s t i  n y n i e s z n a i a  B o i a r s k a i a  n o w a ia  d a c z a , 
i  d e m  p o m i e s t e y  n a  p e r e c l  n e  o t d a w a t i  d o  t i e c h  m i e s t  
p o k a  m ie s t a  b i e d n y c h  i  r a z o r e n n y c h  w s i e c h  n e  p o m i e -

, , A  k o t o r y i e  A t a m a n y  i  K a z a k i  s l u ż a t  s t a r o , a  n y n i e  
p o c h o t i a t  w e r s t a t s i a  p o m i e s t n y m i  i  d e n e ż n y m i  o k t a c ly  i  
s f u ż i t  s  h o r o d y  z a  ic h  s ł u ż b y  p o m i e s t n y m i  i  d e n e ż n y m i  
o k ł a d y  p o w e r s t a t , s m o t r i a  p o  i c h  o t e c z e s t w u  i  p o  s ł u ż ­
b i e ;  a  k o t o r y i e  A t a m a n y  i  K o z a k i  w e r s t a t s i a  n e  p o c h o ­
t i a t  , i  t ie m  A t a m a n o m  i  K o z a k o m  i  s t r i e l c o m  d a w a t i  
c h l i e b n y i  k o r n i  s  d w o r c a , a  d e ń h i  s  b o ls z a h o  p r i c h o d u  i  
i z  c z e t w e r t e y  w o  w s i e c h  p o ł k i e c h  r a w n o  a  s  P r i s t a w -  
s i w a  iz  h o r o d o w  i i z  d w o r c o w y c h  s e t  i  i z  c z e r n y c h  w o -  
l o s t e y ,  a  A t a m a n o w  i  K o z a k o w  s w e s t  i  n a s i l s t w a  n ik a t o -  
r o l io  p o  h o r o d o m  i  w  w o ł o s t i a c h  i n a  d o r o h ie  h r a b e ż e w  
i  u b i y s t w a  c z i n i t i  n e  w e l i e t i  , a  p o s y ł a l i  p o  h o r o d o m  i  
w w o l o s t i  d l u i  K o r m o w  D w o r i a n  d o b r y c h ,  a s  n im i  d l i a  
ra zsy tk i D ietey  b o ia r s k ic h  i  K a z a k o w  i  s t n e lc o w  i w e ­
l i e t i  k o r m y  s b i r a t i  p o  u k a z u . ,  p o  c z e m u  p r i h o w o r i a t  i  
u k a ż u t  B o i a r e  , i  m im o  u k a z u  n ik a k o h o  n a s i l s t w a  i  r a  
z o r a n ia  k r e s t i a n o m  n e  c z i n i t i  A

, , A  t o lk o  n a  M o s k w ie  w  P o ł k i e c h  i  p o d  M o s k w o i u  i  
p o  h o r o d o m  i  w  W o ł o s t i a c h  i  p o  d o r o h a m  c lic t i  B o i a r ­
s k ie  , i  K o z a k i  i  S t r i e l c y  i  c h o f o p i  b o i a r s k i e , iii, k a k ie  
l i u d i  n i  bu c/i , u c z n u t  w o r o w a t i , r a z b i w a t i , i  h r a b i t i  
i  d u s z c h u b s t w o  c z y  r u t .  i  p r o  to  s y s k i w a t  w  s ia k i  m i  
m i e r a m i , i  o to  w s ia k o h o  w o r o s t w a  u n i m a t , i  n a k a z a ­
n ie  i  s m e r t n u iu  k a z t i  c z iu i t .  A  n t i  to  u s t r o i ł  B a z b o y n o y  
i  Z e m s k o y  p r i k a z  p o  t o m u  ż  , k a k  p r e ż s e h o  n a  M o s k w i e  
b y  ło  A

, , A  s t r o i t  z e n i l i u  i  w  s i a k im i  z e m s k i m i  i  r a t n y m  d i e ­

to m  p r o m y s z h a t  B o i a r o m  , k o t o r y c h  i z o b r a l i  w s e i u  z e r u -
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l e i u  p o  s e t n u  w s c i e  ż e n i l i  p r i h o w o r u ;  a  s m e r t n o i u  k a -  
z n i u  b e z  z e m s k a h o  i  w s e y  z e m l i  p r i h o w o r u  B o ia r o m  
n e  p o  w i n i e  n e  k a z n i t i  i  p o  h o  r o d o m  n e  s s y l a t i , i  s e -  
m i a m i  i  z a h o w o r o m  n ik o m u  m k o h o  n e  p o b i w a t i , i  n e -  
d r u ż b y  n i k o t o r y i a  n ik o m u  n e  m s t i t i ; a  k o m u  d o  k o lio  
k a k o ie  d i e t o , i  o  t o m  o u p r a w i e  b i t i  c z e to m  B o i a r o m  
i  w s e y  z e r n h e . A. J ito  u c z n e t  c h o d i t i  s k o p o m  i  z a h o w o ­
r o m  , i  k o l io  k to  u b j e t  d o  s m e r t i  p o  n e d r u z b i e , i i i  n a  
k o l io  k to  s k a z e t  k a k o ie  i z m ie n n o ie  z e m s k o ie  d i e t o , i  p r o  
to  s y s k i w a t i  w  p r a w d a ;  a  p o  s y s k u  n a k a z a ń j e  i  s m e r t -  
n u i u  k a z n  n a d  m m i  c z i n i t i • B o i a r o m , p o h o w o r i a  s o  
w s e i u  z e m le iu  s m o t r i a  p o  w i n i e ;  a  n e  o b i a w i  w s e y  
z e n t l i e , s m e r t n y i a  k a z i l i  n ik o m u  n e  d i e l a t  i  p o  h o r o d o m  
n e  s s y l a t .  A  k t o  k o lio  u b j e t  b e z  z e m s k a h o  p r i h o w o r u  , 
i  to h o  s a m o h o  k a z n i t i  s m e r t i i i .“

i-,A  m e n s z i m  W o i e w o d o m  b e z  B o ia r s k a h o  w i e d o m a  
i z  p o l k o w  o t  s e b i a  p o  h o r o d o m  W o i e w o d  i  p r i k a z n y c h  
l i u d e y , i  w  s b o r  d l i a  w s i a k i c h  d i e t  i  d l i a  d e n e z n y c h  
d o c h o d o w  n e  p o s y ł a ł ; a  u  k o t a r y c h  w o i e w o d  w  p o l k i e c h  
k a b a k i  i  t o r h i , i  t i e  k a b a c k i a  i  t a m o z e n n y i a  d e ń h i  
w p r c d  s b i r a t i  iz  b o ls z a h o  p r i c h o d u  w i e r n y m  c i e t o w a t -  
n i  k o m  i  o t d a w a t i  w  k a z n u  w  b o ls z o y  p r i c h o d .  A  k o -  
t o r y i c  W o ie w o d y  d o  s e h o  p r i h o w o r u  i m a l i  k a b a c k i i a  i  
t a m o z e n n y i a  d e  n i  i i , i .v p r i i e z z i c h  t e le h  s b i r a l i  p o s z l i n y  
n a  s e b i a , i  p r o  to  s y s k a t  z a p i s n y m i  k n i h a m i ; a  p o  
s y s k u  t i e  d e ń h i  w z i a t i  u  n i c h  b o ls z o y  z e  p r i c h o d ;  i  
w p r c d  s o  w s i e c h  h u r o d o w  w s i a k i i a  t a m o z e n n y i a  i  k a ­
b a c k i i a  d e ń h i  i  w s i a k i e  d o c h o d y  s b i r a t  w i e r n y m  c i e t o -  
w a l n i k o m  i  o t d a w a t i  w  b o l s z o y  p r i c h o d  i  w  c z e t w e r t i .  
A  p e c z a t  k  h r a m o t a m  o w s i a k i c h  d ie t a c h  u s t r o i t i  z e m ­
s t  u iu  , a  o  b o l s z ic h  o z e m s k ic h  d i e t a c h  u  h r a m o t  b y t i  
r u k i e  B o i a r s k o y A

, , A  r a t n y u i  w s i a k ia  b o l s z i a  d i c t a  w i e d a t  B o i a r o m  i  
r o z r i a d n y r n  D i a k o m  w  B o l s z o m  iv o d n o m  B o z r i a d i e  i  
n e t y  D w o n a n  i  D i e t e y  B o i a r s k i c h  i  z o  w s i e c h  p o l k o w  

p r i s y l a t  w  b o l s z o y  z e  R o z r i a d .  A  k o  t o r y  e  d w o r i a n e  i  
d i e t i  b o i a r s k i e  i  w s i a k i e  r a t n y i c  l i u d i  n y n i e  p o d  M o -  
s k w o i u  z a  p r a w o s l .  C h r i s t i a n s k u i u  w i c r u  o t  L i t o w s k i c h  
l i u d e y  b u d u t  p o b i t y , i i i  o t  r a n  i z u w i e c z e n y , i  t i e c h  u b i ­
t y c h  i  r a z o r e n y c h  z a p i s y  w a d  w  r o z r i a d i e ; a  p o s ł u h i  
i c h  p i s a t  W o i e w o d a m  i  H o l o w o m  p o  p o l k o m  i  p r i s y l a t  
w  b o l s z o y  r o z r i a d  z a  r a k a m i , h a k  i  p r e d  s e h o  b y ł o  
c z t o b  w p e r e d  w s i a k i c h  r a t n y c h  l i u d e y  s ł u ż b a  w  z a -  
b w e ń  j e  n c  b y t u ;  a  p o s t u h i  w s i a k i m  *r a t n y r n  l iu d e m  

p i s a t i  p r o  s e b i a  w  p r a w d a ,  h a k  d u s z a  B o h u  i  w s e y  z e n i-  
l i e  d a n a ,  a  n e  I h a d A

A  p o m i e s t n y i a  i  w o t c z i n n y i a  w s i a k i a  d i e l n  w i e d a -  
t i  w  o d n o m  p o m i e s t n o m  p r i k a z i c  , a  w  i c h  p o l k i e c h  p o -
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r n ie s t n y c h  d ie t  n e  w i e d a t i , i  h r a m o t  p o m i e s t n y e h  i  w o t -  
c z i n n y c h  n e d a w a t i , c z t o b  w  p o m i e s t n y e h  d i e t a c h  s m u -  
t y  n e  b y to . '

A  k o t o r y i e  d w o r i a n e  i  d i e t i  B o i a r s k i e  w  n y n e c z n e i e  
s m u t n o ie  w r e m i a  i  w  r a z o r e ń j e  w y w o z i l i  u  s w o i e y  ż e  
b r a t  i i  u  c l w o r ia  i  u  d ie t e y  B o i a r s k i c h  k r e s t i a n  i  l i u d e y , 
i  k o t o r y i e  o t  n i c h  w y b i e z a w  z i w u t  p o  h o r o d a m  p o  p o ­
s a d o m  , i  p r o  to  p o  i c h  c z e l o b i t i u  s y s k i w a t i  , a  p o  s y s k u  
k r e s t i a n  i  l i u d e y  o t d a w a t  n a z a c l  s t a r y m  p o m i e s z c z i k a m A

, , A  B u d e  B o i a r e  k o t a r y c h  w y b r a l i  n y n i e  w s e i a  z e m ­
l e i u  d l i a  w s i a k i c h  z e m s k i c h i  r a t n y c h  d i e t  w  p r a w i t e l s t w o , 
o z e m s k i c h  d ie t a c h  r a d i e t i  i  r o s p r a w y  c z i n i t i  n e  u c z n u t  
w o  w s i e m  w p r a w d u , i  p o  s e m u  z e m s k o m u  p r i h o w o r u  
w s i a k i c h  z e m s k ic h  i  r a t n y c h  d i e t  d i e l a t i  n e  s t a n u t , i  z a  
n im i  w s i a k i i a  z e m s k i i a  d ie t a  p o s t a .n o w i a .t s i a , i i i  k o t o r y ­
i e  W o i e w o d y  B o i a r  w o  w s i a k i c h  d ie t a c h  s t u s z a t i  n e  u -  
c z n u t  i  n a m  w s e i u  z e m le iu  w o ln o  B o i a r  i  W o i e w o d  p e -  
r e m i e n i t i  i  w  t o  m ie s t o  w y b r a t i  i n y c h  p o h o w o r i a  s o  w s e ­
i u  z e m l e iu  , k to  b u d e t  b o iu  i  z e m s k o m u  d i e l u  p r i h o c l i t s i a A

(7947 N a  o d w r o t n e y  s t r o n i e  o r y g i n a l n e y  k a r t y  p o d ­
p isa n o  : D i a k  J s t o m a  K a r t a s z ó w ,  D i a k  M i k o ł a y  N o w o -  
k s z c z e n o w ,  D i a k  M a r e k  P o z d e i ó w ,  B o i a r  X ź e  D y m i t r  T y m :  
T r u b e e k i ,  P r o k o p  L a p u n ó w  i za B o i a r a  J a n a  M a r t :  Z a -  
r u c k i e g o  p o d p i s a ł  s ię  , . .  . O k o l n i c z y  A r t .  B a z  J z m a y ł ó w ,  
X ż e  J w a n  A n d r .  G o l i c y n ,  M i r o n  W e l i a m i n ó w ,  S t o l n i k  
T o m a s z  J z m a y ł ó w ,  J a n  S z e r e m e t ó w .  P o t e m  n a s t ę p u i ą  
p o d p i s y  K l u c z n i k a  B i e k o s z k i n a ,  a  z m ia s t  R a s z y n a ,  L i -  
c h w i n a  , D m i t r o w a , S m o l e ń s k a  , R o s t o w a , J a r o s ł a w i a  , 
M o ź a y s k a , K a ł u g i , M u r o m a ,  W ł o d z i m i e r z a ,  J u r i o w a ,  
N i ż s z e g o  N o w o g r o d u .  P o t e c b o n j a ,  B r a ń s k a ,  R o m a n o w a ,  
W o ł o g d y ,  H a l i c z a ,  M e s z c z e r s k a ,  A r c h a n g i e l s k a , P e r e i a -  
s l a w i a  Z a l e s k i e g o  , K o s t r o m y ,  W o r o t y ń s k a ,  J u r i o w a  P o l ­
s k i e g o  , B o ł c l i o w a , Z w i n o g r o d a ; o r a z  z P u ł k ó w  X i ę c i a  
T r u b e c k i e g o ,  Z a r u c k i e g o  , X .  P i o t r a  B a c h t e j a r o w a  , P r o ­
k o p a  L a p u n o w a ,  M i r o n a  W e l i a m i n o w a ,  A t a m a n ó w ,  S ę ­
d z i ó w ,  E s e u l o w  , S e t n i k ó w ,  i w i e l u  i n n y c h  lu d z i  b e z  o -  
zn a c ze n ia  i c h  stop n i.

(795 )  N i e  d ł u g o  p r z e d t e m  L a p u n o w s c y  a  z n i e m i  
G o l i c y n  c h c i e l i  k o n i e c z n i e  m i e ć  C a r e m  R o s s y a n in a .  O b .  
w y ż e y .

(79 6 )  T a k  m ó w i l i  Nowogrodzanie G e n e r a ł o w i  D e l a  
G a r d e m u .  O b -  W i d e k i n d a  H is t .  b e l .  S v e c o - M o s c .  k a r .  237.

(797) T a m ż e  k a r .  222.
( 79*0  T a m ż e  k a r .  227.

d  9 h ' d o n ie s ie n ie  cło Z y g m u n t a  w  Z b .  P r .
P a n .  T .  II- k a r .  452 .

(800) K r o n  o n ie z g .  k a r .  2 2 8 i N i k o n .  K r o n .  k a r  
161 .  „ O n  ze  (Sałtykow ) o b i e s z c z a w s z e s i a  c z t o  o n  m y ś l i  
n i k a k u a  n e  w i e d a i e t  n a d  M o s t o w s k i m  H o s u d a r s t w o m .
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cl p o d  N o w h o r o d  c h o t ia  o le c  m o y  p r i d e t  s L i t o w s k im i  
l i u d m i  i  i a  d e  b u d a  s n im i  b i t i s i a .u

(8 0 1 j  O b .  l is t  Ż ó ł k i e w s k i e g o  d o  Z y g m u n t a  w  D z .  
P .  Z y g .  [II.  T .  II .  k a r .  6 o 3 i w y ż e y  w  u w .  5/p.

(80?.) K r o n .  o n ie z g .  k a r .  233 i 237.  JNikon. k r o n ,  
k a r .  i 65 i j68 .

(8 o 3 j  W i d e k i n d .  k a r .  235 . „ F a t a  M o s c h o v i a e  a s p e r -  
n a r i  i n t e r n u m  D o m i n u m . “

(8 o4 j  T a m ż e  k a r .  236 i nast.
(8 o 5 ) K r o n .  o n iez g .  k a r .  238 i N i k o n .  K r o n -  „ W a -  

s i l e y  z e  ( B u t u r l i n )  s n e t n e c h im i  l i u d m i  s s y l a s z a . . .  W a -  
s i l e y  z e  s  n im i s i e z z a s e s i a . . .  a  m y s i  i c h  n ik o m u  ż e  n e  
z n a ie m a ^  ( D a l e y  O b .  u w .  8 0 8 ) .  W i d e k i n d  p isz e  ( k a r .  
2.40) że  D e l a g a r d y ,  ieszcze  b ę d ą c  w  M o s k w i e , z a b r a ł  ś c i ­
s łą  z n a io m o ś ć  z B u t u r l i n e m ; że te n  o s ta tn i  b y ł  na b i t w i e  
K ł u s z y ń s k i e y  i o b i e c y w a ł  p o d b i ć  N o w o g r o d  d l a  S z w e ­
d ó w .  W r z a ł  on  g n i e w e m  n a  P o l a k ó w  za  c i e r p i e n i a  u  
n i c h  w  u i e w o l i , b y ł  p r z y s ł a n y  z p o d  M o s k w y  d o  L a p u n o -  
w a ,  sa m  G e n e r a ł o w i  D e  la  G a r d e m u  d o r a d z a ł  o p a n o w a ć  
N o w o g r o d  ( k a r .  246).

(8 o6 j  O b .  W i d e k i n d a ; o r a z  K r o n .  o n iez g .  i N i k .  K r .
(807^ W  r ę k :  F i l a r e t a  „  T o h o  z e  l i e t a  S w i y s k o y  W o ­

i e w o d a  J a k ó w  P u n t u s o w  N o w h o r o d  w e l i k i y  w z i e d  J u l i a  
w  16 d e n u  P s k :  K r o n .  fo l .  87. , tS w i e y s t u  N i e m c y ... p r i -  
s z e d s z e  w z i a s z e  W e l i k i y  N o w h r a d  J u l i a  w  16 d e i i P  W i ­
d e k i n d  , k a r .  248. m ó w i  o p o c z ą t k u  s z t u r m u :  „ N e c  d u m
in c a l i g i n e m  m e r s o  d i e ,  q u i  d e c i m a m  s e x t a m  J u l i i  lu c e rn  
a n t e c e s s i t  , D u x  J a c o b u s ,  v o c a t i s  a d  se d u c t o r i b u s  o r d i n u m ,  
in s t i t u t u m  suura  p r o p a l a t ,  a d m o n e t  v i r tu t i s  b e l l i c a e 14 e t c .

(808J W i d e k i n d  k a r .  25o. K r o n .  o n iez.  k a r .  238 . i 
N i k o n .  K r o n .  „ B y s t  u  N ie m e c  w  p o l o n u  J w a n o w  c z e l o -  
w i e k  L u t o c h i n a  J w a n k o  S z w a t , i  o b ie s z c z a s ia  im  w w e s t i  
i c h  w  h o r o d .  W o  h r a d i e  z  w  t i e  p o r y  b y s t  p o  s t ie n a m  s t r a -  
ż a  c h u d a i a .  T o y  J w a s z k a  p r i w e d i a  i c h  n o c z i u  w  C z u d i n -  
c o w s k i a  w o r o t a , i  w  N o w h o r o d  w  n i  d o  s z a , n ik t o  b o  i c h  
n e  s t y s z a ; p o s t y s z a s z a  ż  w  t i e  p o r y ,  k a k  n a c z a c h u  s ie -  
s z c z i  s t r a z i  p o  h o r o c lu  i  p o  d w o r a m i

(809) K r o n .  o n iez .  k a r .  289 i W i d e k i n d .
(81 o )  T r a k t a t  te n  w y d r u k o w a n y  w  Z b .  D y p -  P a ń .  

T .  II .  k a r .  553 , l e c z  z t ł u m a c z e n i a  ł a c i ń s k i e g o  u m i e s z c z o ­
n e g o  w  H i s t o r y i  W i d e k i n d a  k a r .  271- a nie  z o r y g i n a ł u .  
D a t a  z a w a r c i a  g o  p o ł o ż o n a  11 L i p c a , l e c z  w y w i e m y  że 
i 5 i 16 t. in c a  , t r w a ł o  ieszcze  o b l ę ż e n i e  N o w o g r o d u .  O b -  
W i d e k i n d a  k a r .  3o i  d i e  16 J u l i i  i D a l in a  G e s c h :  d e s  R e i -  
e b e s  S c h w e d c n  T .  I I I .  C z .  I I .  k a r .  497 - k t ó r y  w y r a ź n i e  
m ó w i ,  że  t r a k t a t  z a w a r t y  17 L i p c a .  W  t r a k t a c i e  p o w i e ­
d z i a n o : E x  c o n s i l io  p r o c e r u m  c o n se n su cp ie  p o p u l i  M o s c l io -  
v i t i c i , e g o  A n a s i u s  J o b .  N i c .  O d u i e v i u s  e t  P a l a t i n i  r e l i -  
q u i  e t c . . .  o m n e s ą u e  q u i  s u b  M a g n a c  N o v o g a r d i a e  D u c a -
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t u  c o n t in e n t u r ,  su o  p o s t e r u m ą u c  n o m i n i b u s . . .  n o n  c o a c t i ,  
s e d  s p o n te  in t e r  n o s  c o n v e n i m n s , c o n s e n s i m u s , c o n c l u s i -  
r a u s ,  e t  i d  i p s o r u m  o s c u lo  c r u c is  e t  ta c to  s a n c l o  E v a n « e -
l io  c o n f i r m a v i m u s .4‘ n

(SuJ Czyli Tiauzyńskiego Ob. teyHist: T. X . k. i/I3
(8 1 2 )  O b .  w  Z b .  P r z .  P a ń .  T .  11. k a r .  6 6 o. „ D o r n a ’ * 

te n i b u s  , V o l s i n e n s i b u s ,  T o r s e h e n s i b u s  , e l  J a m o n s i b u s  , r e -  
g i o n u m q u e  a l i a r u m  P r o c u r a t o r i b u s  e t  C o s s a e is  l i b e r  c o m -  
m e a t u s  c o n c e d a t u r 44 e tc .

f 8 i 3J O p r ó c z  t e g o  p r z e z n a c z o n o  w y z n a c z y ć  k w a t e r y  
d l a  w o y s k a  S z w e d z k i e g o , l e c z  w  o d l e g ł y c h  c z ę ś c i a c h  m i a ­
sta  a b y  to  n i e b y ł o  u c ią z l i w e m  d l a  o b y w a t e l i ;  w y ł ą c z a i ą c  
i ę d n a k  te  z d a r z e n i a ,  g a ły  to b ę d z ie  k o n ie c z n e  d l a  o d p a r ­
c ia  n i e p r z y i a c i e l a ; p o s t a n o w i o n o  o r a z  za p o w i n n o ś ć  m i e ­
s z k a ń c ó w  a b y  d o s t a r c z a l i  w o y s k u  p i e n i ę d z y  i ż y w n o ś c i  
O b .  Z b .  Prz.  P a ń .  T -  U  k a r .  562.

( 8 14 ) W i d e k i n d  k a r .  270. „ P r a e t e r  q u i n g e n t o s  r u  
b io s  n i h i l  in a c r e  r e p e r t u m . 44

( 8 15) T a m ż e  k a r .  276. „ G e o r g i i  H a n s o n s  B o i e  e q u i-  
tes  o m n e s  f e r m e  p le n is  s ignis , e x c e s s c r e  , r e m a n e n t i b u s  
q o r d i n u m  d u c t o r i b u s . " 4

(8 16 )  T a m ż e  k a r .  274  i 277 ‘ i K r o n  o n iez g .  k a r .  240.
(8 17)  K r o n .  o n iez g .  k a r .  233 . „*Sey z c  Pro/,. L ia p u ­

n ow  n e  p o  s w o ie y  w ier ie  w o zn ess ia  i  h o r d o st ie h o  m n o h o  o- 
tecki/n dietiarn  p o z o r u  i  h ezczestia  d ie ta sz a  , n e to k m o  B o ia r ­
s k im  d ie tia r n , no i  sa m y m  B o ia r o m . P r o c h o d ia c h u  bo k  n em u  
n a p o k lo n e n ie  i s to ia c h u  u ie h o  iz b y  m n o h o  w rernia n i  ha kow a  

bo czeto  w ieka  k seb ie  n e p u s z c z a s z e ; k  K o z a k a m  z e  z esto k o s t  
im ie ia s z e : za  to z n a  n eh o  byst n en a w ist w elik a ia  .4- A k r .  P a l .  
k a r .  224. „  R e w u n ia  o P r a w o w ie r i i , n en a w id ia  z e  d o  k o ń c a
c h is z c z e n ia  i n ep ra w d y  b y w szia  to h d a  w K a z a c z i  w o in stw ie.^

( 8 1 6)  N i k o n .  K r o n .  i K r o n .  o n i e z g o d a c h .
(819J K o b i e r z y b k i  k a r .  434: „ C u m  n u ll iu s  se se r ip t i  

l i t e r a r u m v e  c o n s c i u m  esse p e r  o ran ia  s a c r a  c o n t e s t a r e t u r  
j u r a r e t q u e  h o s t i u m  e ara  esse i n p o s t u r a m  t’r a u d e m q u e ,  i r u -  
s t r a  S u p e r o s  testeS su a e  i n n o c e n t ia e  a d v o c a n s . ‘ t O  w p ł y ­
w i e  G o s i e w s k i e g o  d o  t e g o  s p is k u  O b .  M a s z k i e w :

4820J K r o n :  o n iez g .  k a r .  236 . Wjw a n  z e  ( R a i e w s k i )  
iem u  b y t n ed ru ch  w eliy , a w id ia  tu t iew o  p r a w d u , za  n eh o  
s ta t  i  urner s  n im  w m iestie .«

(821)  A b r a m .  Palicyn. k a r .  224. „ P o  neprawnorn ze o- 
nom ubjenii Prokofjewie byst wo wsem woinstwie miatez we- 
lik i  skorb wsiem prawosławnym  Christianom , wrakom zc Po­
lakom C  Ruskim izmiennikorn byst radost welika. K a z a l i  ze  
naczasza w woinstwie wcliko nasilie tw oriti, po doroharn hra- 
bity ipob iw ati Dworian 1 D ie te y  Boiarskich. P otom  z e  na­
czasza 1 seta i derewni hrabiti i  krestian mucziti i pobiw a- 
ti. J  takowa radl ot nich uticsnenia mnozi razydszasia ot 
Car st wuiusz czaho h rada.4 4
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Kron. o niezg. kar. 236 . „K a za k i z , dom ieho (Lapo­
nowaj  wes r.izkra Insza , i mnohie stany poslie iewo pohrabisza.',L

(822} K r o n .  o n iez g .  i N i k o n .  K r o n .  „M n o h ie pod tiem 
( N o w o d z i e w i c z y r n )  monastyrem Dworianę i Stolniki iskachu 
sami smerti na sebia ot nasilia i p o zo ru , i mnohie pobity i  
ot ran mnohie izuwieczeny bysza“  P o d ł u g  t y c h  K r o n i k a r z y  
N o w o d z i c w i c z y  k l a s z t o r  z d o b y t y  i z b u r z o n y  p o  ś m i e r c i  L a ­
p u n o w a ;  le c z  ś w i a d e c t w o  s p ó łe z e s n y e h  ( A b r a m :  P a ł i c y n a  
i M a s z k i e w i c z a )  d a l e k o  w ia r o g o d n i e y s z e .  O b .  w y ź e y  u w .  
769 i n i ź e y  u w .  828.

(823) A b r a m .  P a lic y n  kar. *425. .,Litowski ze Hetman 
Sapieha tohda stoiat p o d  hradom Perestawlem Zaleskim  . . . .  
stysza o ubjenii Prokofiewie i neustrojenie weliko usmotriw*w  
woinstwie prawosławnych 1 p rid e w skorie na pomoszcz P o lia -  
kom so rnnozeństwom woinstwa i s zapisy, J  ot Jleksieiew -  
skoy baszni do Twers kich worot bolszaho Bielo ho hor oda 
w z ia h , i za Moskwoiu ostrozki wsie wysiekli i zapasy w ho- 
rod prow ezli u

Ob. Dziennik Maszkiewicza : „Odzyskaliśmy nasze stra­
ty. Rossyanie opuścili i Klasztor Dziewiczy który musieli­
śmy znowu zaiąć naszemi ludźmi. “  Kopia Dziennika do 
którego się odwoluie zmarły Ilistoryograf była mu przy­
słana z W itebskiego Poiczuickiego Kollegium .

(824) Na to się uskarżali Posłowie nasi w układach 
swych pod Smoleńskiem : „ 7b li Aloskowskomu Hosudarstwu 
uspokoienie ? K a k  wor byt w Katuhie ne ubit, t o  k o t o r y i e  ho~ 
rody byli za nim , O ret, B  olcho w  ̂  Karaczew , A l e k s y  n , t {„ 
myie mnohie tohda hosudaria w u s z e h o  liudi k tiem horodarn 
i  pomysliti itti ne sinieli; a kak B o z i e i u  milostieu wora u- 
bili i  tie horoda c i ę t o  w a l i  krest HosudariU naszemu Korole- 
wccziu . . .  i  hosudaria waszaho liu d i, priszed w tie horody, 
liudey pobili i  w poton p o im a li, 1 horody p o z h li , i tie w s i e  

miesta do końca razorili i  zapustoszili.'-'' Dopełnienie do Cz. 
Piotra W  T . II. kar. 198.

( 825)  Ob. w y ź e y .
4826J P s k ó w .  K r o n .  f o l .  367.  „ Tohoz ( 7 1 1 9 )  hocla 

Marta w 28 deń w welikuiu Sobotu proiaa isia posiiedniey 
wor iz Now ahoroda, nazwa o s ia Carewiczem Dmitriem.'-'- K r o n .  
o Iliezg. k a r .  242. ,, Priyde w Jwanhorod s Moskwy iz za 
Jauzy rieki Diakon Sidorka , a nazwasia Carewiczem Dmitriem

(827^ W idekind kar. 826.
P s k ó w  K r o n .  f o l .  84  i n a s t .  „  Pskowiczi z styszawsze 

Pana Lhowskoho s Litwoiu i Ruskimi liudmi stoiasza w N o- 
wohorodekoy zeinli w Prochow szczinie, postasza k nemu biti 
czetom , cztob on poszot s Ruskimi liudmi wo Psków. O n  ze , 
mnoho plieniu Nowohorodczinu z , priyde wo Psków , * P usil~ 
sza i  wo h ra d , a Litwu za horodotn postawisza 1 na P osa~ 
die w Streleckoy stobodie ; ne p o  matu naczasza i  Bitwa wo 
hrad wchoditi 1 naczasza mnohuiu kaznu propiu’atl 1 płatjem
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o d ie w a tis ia  : p o n e z e  b ie  m n o h o ie  m n o zestw o  irn ia ch u  zta ta  i 
sreb ra  i  z e m c z u h u , iz e  h r a b i l i , i  p le n i l i  b ia c.h u  sta w n y ia  h r a -  
d y , R o sto w  1 K o s t r o m u , z o h ite li  i  Ł a w r y  c z e s tn y ia , P a jn u -  
t ia  w B o ro w sk ie  i  K o l i a  z: n , i  m n o h ia  iu y ia  , i  r a k i sw ia ty ch  
r a z s ie k a c .h u , z .wz/z/j z o k ła d u  o b r a z n o h o  i  p o to n u  m n o zestw o  
z en  i  d ie  w ic  i  o tro k  ; ie h d a  z e  ta  wsća p r o  w or o w a sza  , i  p r o -  
ih r a s z a  z er n iu  z p r o p i s z a , n a c z a sz a  b a iestiu  h ta h o d a ti  i  h r o -  
z i t i  h r a z a n o m , czto z/?/ «/;o m n o h ia  h r a d y  p l i e m l i  i  r a z o -  
r i l i , ta k o ż  b u d et o t  n a s h r a d u  s e m u  P s k o w u .. .  J  n e  za b y st-  
s ia  ic h  z ta ta  m y s i . . .  S ly sza w  z e  h r a z a n e  u z ty c h  cz e to w ie k  
s ie  z t o ie  u m ysz l e n i e , i  p r is z e d  k w a r w aru n a c z a sz a  Istiw y m i  
s to w esy  h t a h o la t i , czto b  s z o t  n a  J w a n h o r o d  n a  is p o r o s z e n ie , 
p o n e z e  to h d a  o b sto im  b ie  S w ic y sk tm i N ie m c y  i  z a  ch reb e to m  
b ie  N o w a h ra cla  i  P s k o w a  , zz w y d c , k a zn u  so b ra w  p r is z le n i  k  
to b ie . O n  z e  n i  m a to  p o s to ia w  o s e r n , i  w sk o rie  iz y d e  iz  
h r a d a  so  w sie m i  z u le  k J w a n iu  h o r o d u . N ie m c y  z e  u sty -  
s z a w s z e  b ie z a s z e  n a  sw o iu  s t r a n u , w  R u h o d e w . T o y  z e  o k a -  
ia n n y i w a r w ar p o s lte d i w r a zu m ie  w s o b ie , k a k o  u m y slisza  
P s k o w ic z i  o  n em  o b m a n .. .  z in n o h o  o p e c z a l i s ia . . .  P a k i  z  s iu  
l ie s t  u m y ś li ie s z c z e :  d o b y  to lik  k r ie p o s tiu  J w a n h o r o d  lie s tiu  
w z ia t i , to  cle rn oh u  iz  to h o  h r a d a  i  p r o c z a ia  d o s t a t i . i  p o s tu  
n d p e r e d  sebe n ie k o lik o  ratnyc.h s  c h lie b o tn  w o h ra cl i t i .  . . J  
n ik to  z e  w o h r a d ie  p o m y ś li k o w o rstw a  to h o  b y t i , n o  w e lm i  
w o z r a d o w a s z a s .. .  N o  ied in  d ia k  n a c z a ln ik , im en ein  O fo n a -  
sey  O n d r o n n i k o w r a z u m i e  z ło ić  ie h o  h o w a r s tw o , i  p o w e lie  
z a tw o riti w rcua h r a d u  i  n e  p u s t i  i c h . . .  i  to h o  cza su  in n o h o -  
k o w a rn y i i  sa m  p r is p te . . . i  w o p r o si u n a c z a ln ik o w  h r a d c k ic h , 

p r e b y t i  w o h r a d ie  s  n e m n o h im i l iu d m i , i  p u s t is z a  i  c z e s t  ie~ 
m u  w o zd a sza  o is p o r o s ze n u  ; on  z e  p o d iw is ia  w e lik o y  k r ie p o -  
s t i  h r a d u . . .  i  p o c h w a li  d er za w co w  r u s k i c h , r e k , ia k o  n i  w  
k o iem  h r a d ie  R u sk o m  n e  m o h o sza  u zn a ti m o ie h o  m rio h o ra z-  
lic z n o h o  k o w a rstw a  i  s ie te y . . .  se h o  z  h r a d u  n e  u d a st m i s ia  
lie s t iu  w z ia t i . . .  i  iz y d e  iz  h r a d a . J  n a c z a s z a  m ezclu  so b o lu  
L itw a  i  R u s  s o b ija t is  i  p o y d o s z a , J{us' w0 P s k ó w , a  P a n  
L is o w s k iy  s  L i t w o iu , d a  N em  cc  p o lo n  c n y c h  n a  J w a n ie lio r o d ie , 
i  poyrna w  p o y d e  m im o  P s k o w a , i  s z e d  w y sze P s k o w a  i  w z ia t  
P r ih o r o d y  I V ir o n o c z  i J ir a s n o y  z z a  w o t o c z ę , i  n a c z a t o tiu d u  
p o  w sia  d n i  i  n o s z c z i  p o d  P s k ó w  i  p o d  J lb o r s k o y  i  p o d  P e -  
c z o r y  i  p r o c z im , z w y s ie c z e  w siu  P s k o w s k u iu  z e m liu k  4 

(828) W i d e k i n c l  k a r .  3 12 i 3 13 -

Tom X II.
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w Toinie X II. zawartych.

stron.
ROZDZIAŁ I. Ród Bazylego. Przymioty nowego Cara. Przy­

sięga Bazylego. Listy publiczne. Koronacya. Niełaski.
Piieukontentowania. Przeniesienie zwłok Dymitra. Nowy 
Patryarcha. Duma Maryny. Mowa Posłów Litewskich. 
Poselstwo do Zygmunta. Stosunki z Europ? i Azy?. 
Niepokoie w Moskwie. Bunt Szaćhowskiego. Drugi fał­
szywy Dymitr. Bołotników. Pomyślności buntowników. 
Prokop Lapunow. Przeniesienie zwłok Borysa. Bunto­
wnicy pod Moskw?. Zwycieztwo Skopina Szuyskiego. Fał­
szywy Piotr. Oblężenie Kaługi. Godunowowie na Syberyi. 
Rozporządzenia Bazylego. Wezwanie Joba. Męztwo Bo- 
łotnikowa. Wygrana Romanowa. Męztwo Skopina. Śmia­
łość Bazylego w nieszczęściu. Cnota Woiewodów carskich. 
Oblężenie Tuly . Ziawienie się nowego fałszywego Dymitra. 
Zdobycie Tuły. Ożenienie się Bazylego. Prawa. Ustawy
•voyskow e......................    3

ROZDZIAŁ II. Ucieczka Woiewodów z pod Kaługi. Samo­
zwaniec wzmaga się. Czyn znamienity. L ist fałszywego 
Dymitra. Przełożenie Szwedów'. Wygrana Lisowskiego. 
Wygrana Samozwańca. P r z e s t r a c h  w Moskwie. Zdrada 
Woiewodow. Samozwaniec w 1 uszynie. Zawieszenie bro­
ni Z  Litw?. Przewrotność Polaków. Wygrana Sapiehy. 
Maryna i Mniszek u Samozwańca. Skopin posłany do 
Szwecyi. Ucieczka do Samozwańca. Rozpusta w Moskwie. 
Znakomite oblężenie Katedry Troickiey. Zdrada miast. 
Okropny stan Rossyi. Tuszyno. Umowa Samozwańca z 
Mniszkiem. Polska wypowiada woynę Rossyi. Ostatecz­
ność Rossyi i zmiana na lepsze  .............................   . 61

ROZDZIAŁ III. Xi?że Pożarski. Cnoty Niższego Nowogrodu. 
Powstanie i innych miast Nizowskich. Powstanie Rossyi 
Półnoeney. Rokosze w Moskwie. Głód. Wieść o Xięciu 
Michale i iego czyny. Szturmy fałszywego Dymitra do 
Moskwy. Wygrana woyska carskiego. Trzech Samozwań­
ców. Niektóre pomyślności fałszywego Dymitra. Nowe 
niezgody w Moskwie. Słoboda Alexandrowska. Wygrana 
nad Sapiehą. Przywiązanie do Xięcia Michała. Ofiarui? 
koronę bohatyrowi. Rozboje. Pozarski. Oblężenie Smo-
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leńska. Niezgoda Polakow fałszywego Dymitra. Kłótnia 
między Zygmuntem i Konfederatami. Poselstwo Królew­
skie do Tuszyna. Układy ze zdraycami tuszyńskiemi. U- 
cieczka fałszywego Dymitra. Duma Maryny. Zbrodnia 
Samozwańca w Kałudze. Zamieszanie w Tuszynnie. Ucie­
czka Maryny. Poselstwo Tuszyńskie do Króla. Zdraycy 
uznaići Władysława Carem. Maryna w Kałudze. Pomyśl­
ność Xięcia Michała. Uwolnienie Klasztoru. Ucieczka Sa­
piehy. Spustoszenie Tuszyna. Czyn Xięcia Michała. Try­
umfalny wiazd Bohatyra do Moskwy........................................1*4

ROZDZIAŁ IV. Nausznicy. Śmierć Skopina Szuyskiego. Smu­
tek publiczny. Xi^że Dymitr Szujski Wodzem. Bunt La- 
punowa. Bitwa pod Kłuszynem. Delagardy odstępuje do 
Nowogrodu. Polacy opanowuią Carowe - Zaymisko. Roz­
pacz Stolicy. Nowe pomyślności Samozwańca. Stałość 
Pozarskiego. Nieukontentowania ludu. Bazyli zrzucony z 
tronu. Nadaremne namowy Patryarchy. Postrzyzyny Ba­
zylego i ie£,ro żony. Rada Xięcia Mścisławskiego. Układy 
z Żółkiewskim. Warunki. Przysięga Władysławowi. Za­
miar Zygmunta. Ucieczka Samozwańca do Kaługi. Polity­
ka Żółkiewskiego. Poselstwo do Króla. Weyście Polaków 
do Moskwy. Czyny Poslow Moskiewskich. Odiazd Żół­
kiewskiego. Szuyski oddany Polakom. Niepomyślne sztur­
my do Smoleńska. Samowładztwo Zygmunta. Niecierpli­
wość ludu. Nieprzyjacielskie kroki de la Gardego. Zbro­
dnie Lissowskiego. Zdrada Kazanu. Śmierć Samozwańca. 
Nowe oszukanie. Dowódzcy narodowego powstania. Listy 
Smoleńszczanów i Moskwian. Słabość rady moskiewskiey. 
Kłótnie z Polakami. Skład powstania za Rossyą. Rozlew 
krwi w stolicy. Pożar Moskwy. Przybycie Strusia. Czyny 
Pozarskiego. Okrucieństwa Polaków w Moskwie. Uwię­
zienie Hermogenesa......................................................................

ROZDZIAŁ V. Skutki spalenia Moskwy. Polacy ohlężeni. 
Stałość Hermogenesa. Obranie głównych wodzow. Czyny 
Sapiehy. Szturm do Kitaygrodu. Posłowie Moskiewscy o- 
desłani do Litwy. Zdobycie Smoleńska. Szujscy w War­
szawie. Zamysł Zaruckiego i Maryny. Postanowienie. Wi­
doki Lapunowa. Sprawy z Szwedami. Nowogrod zdobyty 
od Hetmana de la Gardego. Traktat Szwedów z Nowo­
grodem. Niezgoda w woysku Generała de la Gardego. 
Zabicie Lapunowa. Skutki. Stan R o sssy i..............................
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w  T o m i e  X

B I B L I O T E K A

1 5 2  U 8
Karta W iersz Drukowano — ----------------------------------------------

34 2 prosił poscn

59 a5 korzystnie korzystne
:8 ?4 daie daię

89 4 (261). Wzmocniwszy (261), wzmocniwszy
108 28 zagrażana zagrożoną
109 12 zguby. Usłużywszy zguby, usłużywszy

“ 7 1 obywate obywateli

180 3 x chetman hetman

i83 8 przestrachu z przestrachu
203 32 życzyli obadwa: życzyli-* obadwa
221 7-8 zdradliwy i zdradliwy

i zginał zginął

Inne omyłki tu niepoprawione , łaskawy czytelnik sam 
sprostować raczy.

Zakończono drukować dnia 12 Marca i83o roku.
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dziefo z dwonastu tomów skfadaincca

~ ablicami Genealogieznemi, karta i 
i,rete Autora, na papierze pięknym ko- 
,ie W.poi. Dwieście.
Oddzi lnie tom X II1* Zf.pol. 3 o.
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